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PEWNOŚ 
ZAUFANIE 




3iwków, %iwk QL 8 i 30 

Składy szkła, porcelany i lamp. 



Wylącma &pmedai wywMw hut szklanych Siath »7Hemett<* 




Garnitur do kompotu „KRYSIA" marki 
J. Stolle „NIEMEN" zawiera 7 sztuk, 
t. j. 1 kompotierę i 6 kompotierek, cena zł. 10.80. 

Garnitur do kompotu „KRYSIA" posiada poza swą prak- 
tycznościq. duże wartości dekoracyjne, dzięki oryginalnemu 
kształtowi kompotierek. przypominajqcych tak modne obecnie 
wyroby kule w metalu, a także dzięki bogatej grze światła, 
zalamujgcego się na wystajgcych, gładkich ornamentach. 



Nowoczesna zastawa szklana do kolacji wzór „JAGRO" 
w pięknym kolorze szafirowym, różowym lub szmarag- 
dowym, m. J. Stolle „NIEMEN", zawiera: 6 talerzy płyt- 
kich, 6 talerzy deserowych, 1 półmisek owalny na wę- 
dliny, 6 kieliszków do wódki. 6 podstawek pod kieliszki, 
1 musztardniczkę z podstawką, 1 sosjerkę, 1 podstawkę. 
1 łyżkę, 1 solniczkę, 1 maselniczkę; razem 32 szt. zł. 19*50. 




Zastawa szklana do kolacji wzór „JAGRO" nadzwyczaj prosta w linii 
i ornamentacji, komplet ten stanowi prawdziwie eleganckq i nie sza- 
blonowa zastawę stołu na mniejsze przyjęcia przedpołudniowe, lub 
kolację, a także może oddać nieocenione usługi dbałej o estetykę 
codziennego życia pani domu. 



Garnitur na zakqski (matowe 
pasy) na 6 osób marki J. Stolle 
„NIEMEN", zawiera 7 sztuk, 
t. j. 6 talerzyków graniastych 
z rączkami oraz ł tacę w kolorach: 
topaz, szafir i róż. cena zł. 8.50. 

Równe matowe pasy biegnące w pro- 
stokątnych ramach Bzkła, tworzq harmo- 
nijnq całość z pełnymi prostoty meblami 
nowoczesnej jadalni. Garnitur przez swój 
płaski kształt i wygodna rączkę stanowi praktyczna i 




efektowna zastawę do zakąsek. 



Katalogi, zawierające dalsze ilustracje zastaw szklanych i porcelany, 
wysyła na żądanie bezpłatnie firma Jakób Gross, Kraków, Rynek Gł. 8 i 30. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotnie, bardzo starannie. 



Karo Franek 

współczesna przyprawa do kawy 



w kostkach ! 
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Zjednoczone Fabryki Portland-Cementu 


FIRLEY 

■ 1 1 m H ■■■ Spółka Akcyjna 


1 


Warszawa, ul. Czackiego Nr. 14 

CEMENTOWNIE: 

w Sierszy Wodnej, Rejowcu Lub. i Wejherowie 

KAMIENIOŁOMY i WAPIENNIKI 

w Trzebini 

CEMENT PORTLANDZKI w najlepszym gatunku 



Zakłady SOLVAY w Polsce 

Tow. z o. p. 

Cementownia „Grodziec" przy stacji kolejowej ząbkowice 

produkujq Cement Portlandzki pierwszorzędnej jakości o wytrzyma- 
łościach znacznie przekraczajqcych wymagania polskich norm dla Ce- 
mentu Portlandzkiego. — Zdolność produkcyjna 350.000 ton rocznie. 

SPECJALNY CEMENT wysokowartościowy 

z marką „ZUBR" 

Zamówienia wykonywane sq niezwłocznie na najdogodniejszych warunkach. 
Zamówienia należy kierować do Zakładów SOLVAY w Polsce Tow. z o. p. 

WARSZAWA, ul. Czackiego 14. 

TELEFONY: 532-30, 532-44, 208-97. 



WKŁADY i LOKATY 

na książeczki wkładkowe imienne i na okaziciela przyjmuje 

POLSKI BANK KOMUNALNY SSSK 

WARSZAWA, PLAC NAPOLEONA Nr. 7 (GMACH WŁASNY) 

Bank założony w roku 1919, liczy 514 akcjonnriiiszów, w tym 209 miast, 179 po- 
wiatów, gmin i związków specjalnych ornz 12(i Komunalnych Kas Oszczędności. 

R J\ NI wykonuje zlccenln giełdowe, Inkasowe I przekazowe w krnju i zu grutiieu; 

* v wynajmuje w skurbeu swoim kasetki; załatwia wszelkie czynności bankowe. 

Tajemnica wkładów zastrzeżona. Korzystne warunki. 



UWAGA: (Wyciąć i przechować) Po przedłożeniu niniejszego ogłoszenia w naszych 
sklepach, otrzymuje każdy, przy zakupnie przynajmniej 1 pary obuwia lub 
3-ich par pończoch, pudełko wyborowej pasty Del-Ka. 

OBUWIE, KALOSZE 
ŚNIEGOWCE I POŃCZOCHY 




SA 2AWSIE 



TANIE - TRWAŁE - WYGODNE 

Do nabycia: 

WARSZAWA, Marszałkowska 142, Kraków, Kraków-Podgórze, Katowice, Chorzów 
Sosnowiec, Bielsko, Tarnowskie Góry, Tarnów, Przemyśl, Lwów, Legionów 13 — 
Halicka 16, Stanisławów, Kołomyja, Drohobycz, Boryslaw, Częstochowa i t. d. 



ELEHTROUIIIIfl MIEJSKA III KRAKOWIE 

SKLEP: PLAC SZCZEPAŃSKI -GMACH STAREGO TEATRU 

TELEFON 120-51 

Poleca: Grzejniki elektryczne dla ogrzewania, gotowania, prasowania. 

pieczenia, kąpieli oraz zabiegów leczniczych. Do tych celów specjalna taryfa. 
Informacje w Sklepie. 

Radioodbiorniki wszelkich typów. Specjalnie prowadzona 
poradnia daje gwarancje solidnej obsługi. 



KTO CENI ZDROWIE 

powinien stosować skuteczne 



PRZETWORY 




MOR SZYN 5 KIE 



Sil Dr farm. K. WENDA 



NATURALNA 

MORSZ YŃSKA 
WODA GORZKA 

x» źródła „BONIFACEGO" w Mor- 
szynle. Cera zł. 150 za flaszkę. 

WODA STOŁOWA 

DO GAZOWANA 
„MORSZYNKA" 

z* zdroju „Pod Statua" w Morscynle. 
NATURALNA 

MORSZYŃSKA 
SÓL GORZKA 

krystaliczna, przygotowana z solanki 
zridla „BONIFACEGO" w Mor- 
szynle. Cena zł. 2-80 za tłolk. 

NATURALNA 

MORSZYŃSKA 
SÓL GORZKA 

w proszku, w stoikach 1 pudelkach 
oraz w pakietach po xl. 0*15 groszy. 
(Jednorazowa dawka dla dorosłych). 

Produkty Morszyńskle sq stale kon- 
trolowane przez Instytuty I Kliniki 
Uniwersytetu lana Kazimierza. 

Do nabycia w całym kraju. 

WARSZAWA, UL. WRONIA 80 
TELEFON: 550-40 (CENTRALA). 



do fabryk i kopalń wszelkich 
artykułów technicznych 

s p o c j u t n o & ć. ■ 

pakuły i szmaty do czy.s%c7.rniu ma- 
szyn, filców technicznych, szmaty 
lnianu do p o 1 i t u r o w n n i a mebli, 
wszelkie urtykuły gulwunotec.hnicz 
ne, tarcze i pasta do szlifowania i po- 
forowania metali oraz tarcze filcowo 

1) o starcz a h u r d z o korzystni c 

Szmirgel w proszku 
oryginalny „Naxos 



S p r z e d n i. : 

koksu, węgla, drzewa kopalnianego 
i opałowego hurtownie i detalicznie. 

SAMUEL KRAUSKOPF 

CHRZANÓW - T»Lfon Nr. Id 



ŚRODEK IZOLACYJNI* 
OD WILGOCI I WODY 

H Y DROFUGE 

CASTOR 



et 



zabezpiecza od przeciekania, wstrzymuje ciś- 
nienie WODY we wszystkich wypadkach, jako 
to: izolacji rezerwoarów, murów, kanałów, 
studzienek, tarasów, szczytów i fundamentów, 
KOTŁOWNI, ścian oporowych, piwnic, etc. 

POSIADA NA SKŁADZIE: 
Przedsiębiorstwo budowlane 

Maurycy KARSTENS 

Warszawa, ul. Koszykowa 7. Tel. 827-95 

Kraków, Biuro techn.-handl. W. Kozłowski, 
ul. Mikołajska 32. Tel. 140-88 — Wilno, 
Biuro Handlowe M. Jankowski, ul. Ś-to 
Jańska 9 — Katowice, inż. Stanisław Nitsch, 
ul. Matejki 5 — Poznań, M. Czubek i S-ka, 
ul. Br. Pierackiego 8. Tel. 32-12 — Lwów, 
I. Kozłowski, ul. Nabielaka 12. Tel. 210-36. 



IV 




Powyższe ogłoszenie otrzymało największą ilość głosów w konkursie premiowym 
Kołłońtaya Podobało się ono dlatego, że wykazało prawdziwe zaloty mydła „Kołłonłay 

z pralka" 
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poteca : 



MYDŁA TOALETOWE 
ŚRODKI DO GOLENIA 

DO PIELĘGNOWANIA ZĘBÓW 
DO PIELĘGNOWANIA WŁOSÓW 



PERFUMY 
WODY KOLOŃSKIE 
I KWIATOWE 
KOSMETYKI 

do upiększania i pielęgnowania 



OTRĄBKI - MASECZKI - MLECZKA - GALARETKI 

P U D R Y w 15 kolorach RÓŻE sypkie i tłuste 

POMADKI do ust bardzo trwałe TUSZE do brwi i rzęs 
LAKIERY do paznokci KREMY pod puder 

KREMY udelikotniajgce i wybielające DEPILATORIA 

SMad g£dmuf: IDwtszcwa, ul. Wiemkuaa 11. 




Gdu lekarz powie 
wątroba 



myŃlcie o jej lecze- 
ni u, ho w tej dju- 
gnozie mleSci su; 
często: woreczek żół- 
ciowy, kamienie żół- 
ciowe, żółtaczka. Zu- 
l»ur?o«In w jej funkcjonowaniu i wydzioln- 
niu żółci powodują swojego rodznju zatrucie 
organizmu, u na tern Ile szereg najrozmait- 
szych rhoróli. Zielu muglstra Wolskiego 
ze znakiem ochronnym „B I L L O S A", 
znwiernjuc znane rośliny egzotyczno Couihre- 
lum I Hołdo, pohudzuju. wi|lrol>i) do wła- 
ściwej iiracy oruz prawidłowego wydzlo 
laniu żółci i powodują nutu r a 1 n e wy- 
próżnieniu. StOKlljil 
hic, one przy cierple- 
niuch wiitrohy 1 \vo- 
roczku żółciowego 
(kumicy żółciowej), 
•lako .środki po- 
chodzenia natural- 
nego działają. Zioła 
magistra Wolskiego 
łagodnie, nie inujii 
IJi'zykrego smaku i 
łatwe są dn przy- 
rządzeniu. 

Wytwornlal 

Magister WOLSKI 

WA«SZAWA,ZtOTA 4U. 




Ten 

wklęsły szlif 




w brzytewkach 
Toledo Jest ostatnią zdoby- 
czą techniki szlifowania 
stall I dlatego brzytewkl 
Toledo posiadają niedości- 
gnione zalety szybkiego, 
dokładnego I przyjemnego 
golenia. Kupując wiąe 
ostrza do golenia żądajcie 
wyraźnie: brzytewek Toledo 



IlllllllllllllllllllllllllJlllllllli^ 
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POZNAJEMY PIĘKNO 
OJCZYSTEGO KRAJU 



szybKo 
tanio 

i wyg° dn,e 




llniiluwy pocluK iiiiroliirski - — 
v IMMlrirż.y i>" knriiiitui*li. 




1'Altnrn iiilllniin luryslun |ir/r- 
wiozły Ud. |wit'(i|(/l np. 




A|łuriiliirn riiilinwjt w iinchmu 
łliczy |ni«nJl'l'n\v /<• śm lulriu. 




Wnrlnr »numiii hliioneifu, 
w c/liuli' wyświrtlunłii Illlllll. 



Coraz większą staje się ochota fiu podróżowania i zaintereso- 
wanie turystyki) rośnie ustawicznie. Pęd do poznawania -własnego 
krujii I jego osobliwości, ilo zwiedzania zabytkowych czy też nowo- 
czesnych miast, I do przebywaniu w pięknych zakątkach nu lonlc 
przyrody — staje się coraz powszechniejszy. Zapał do turystyki 
wyzwala się coraz silniej w całej ludzkości. Jednakże o tyin po- 
wszechnym rozwoju „wędrówek XX wieku" decydują przede wszyst- 
kim środki komunikacyjne. Tylko możność szybkiego I wygodnego 
dotarciu do celu podróży rozstrzyga o tym, że ruch wycieczkowy 
nurt.it się rozwijać. Tylko łatwość podróży I przystępne Jej ceny dać 
mogij odpowiednie zaspokojenie głęboko wśród spłcczeństwa tkwią- 
cej potrzeby wędrówek, komunikacjo jest warunkiem turystyki. 

1 w Polsce także potężnieje ten wielki pęd turystyczny, podobnie 
jak nu enlyin świecie. I u nas mu on do dyspozycji coraz lepszo 
warunki teehnlezne dla podróży. O Ich stworzenie dbają nasze 
władze komunikacyjne. Śmiało też możnu powiedzieć, że komuni- 
kacja w Polsce nndn/u stale za rosnąca, z roku na rok ekspansja, 
turystycznu, a nawet ji| wyprzedza. Nowoczesne bowiem urządze- 
nia, służące, dla turystyki, są w Polsce coraz doskonalsze 1 coraz 
liczniejsze. Nie uslępuji) one najlepszym wzorom zagranicznym. 

Główna podstawą turystycznych możliwości komunikacyjnych 
w Polsce jest przede wszystkim cala sieć Polskich Kolei Państwo 
wycli. Umożliwia onu w najszerszej mierze wygodne zwiedzanie 
kraju I uprawianie podróżnlctwa nu każdą skalę. Kolej polsku 
znana jest ze swej sprawności i poziomu technicznych urządzeń. 
Pociągi na szlakach dalekobieżnych prowadzą wagony sypialne 
i restauracyjne, a na wielu liniach słuchać inożnn podczas podróży 
aiidycyj radiowych. Jednym słowem — podróż turystyczna na 
P. K. P. jest wygodna i przyjemna. Obok zaś kolei mamy w Polsce 
gęstą sieć połączeń autobusowych, muniy połączenia lotnicze, mo- 
żemy użyć kolei wąskotorowych, u w pewnych wypadkach nawet 
kolejek leśnych. Atrakcją zupełnie szczególną w Tatrach polskich 
jest kolej linowa z Kuźnic na Kasprowy Wierch, która zarówno 
pod względem widokowym, jak też turystycznym dorównuje naj- 
przedniejszym tego rodzaju kolejkowym urządzeniom na świecie. 

W ustawicznej trosce o rozwój turystyki wprowadziły polskie 
koleje wiele specjalnych urządzeń technicznych oraz udogodnień 
taryfowych. \V\ wybitny sposób przyczyniają się one do stałego 
postępu ruchu wycieczkowego w Polsce. Nn pierwszym miejscu 
wymienić tu należy pociągi popularne. W ciągu 4-ch lat ich funk- 
cjonowaniu w Polsce przewiozły one ogółem półtora miliona no- 
wych turystów. Pociągi popularne stworzyły niezmiernie cenną 
możność wygodnego I nader taniego zwiedzania kraju dlii naj- 
szerszych rzesz. Tylko dzięki nim rozwinął się ruch masowy. 

Pociągi popularne zapewniają każdemu uczestnikowi podroż 
prawdziwie wygodną. Każdy pasażer ma nie tylko rękojmię miejsca 
siedzącego, ale tukże dużo specjalnych ułatwień. W wagonacli są 
nawet stoliki do gry w brldżn, co umila podróż. Dodać trzeba, że 
przy większych I w dalszą podróż udających się pociągach popu- 
larnych — prowadzone są zwykle wagony restauracyjne o przy- 
stępnych cennikach. Umożliwia to wygodne urządzenie sobie całej 
podróży niemal dla każdego miłośnika krajoznawczej turystyki. 

Najważniejszą zaletą pociągów popularnych jest ich niezwykła 
taniość. Przejazdy, nawet dalekobieżne, dostępne są dla ludzi naj- 
mniej zamożnych. Dzięki niskim opłatom zn bilety w tych pocią- 
gach, może iilcmnl każdy odnosić wielkie turystyczne korzyści bez 
większego uszczerbku finansowego. Organizuje się zresztą przy 
większości pociągów popularnych specjalne świadczenia w postaci 
ryczałtowych zwiedzeń, wstępów, udziałów w Imprezach I t. p. 
świadczenia te obliczane są zawsze po cenach wyjątkowo przystęp- 
nych — prawdziwie popularnych. Ogólne zatem kosztu wy- 
cieczek pociągami popularnymi są w całej Polsce nader niskie. 



VIII 



Tabor Polskich Kolei Państwowych powiększony został 
ostutilio o cały szereg wagonów przystosowanych do naj- 
nowocześniejszych potrzeb turystyki. Są to najnowsze zdo- 
bycze budowu letwa wagonowego i to nie tylko w Polsce, nie 
1 w Europie. Budzą tez one wielkie zainteresowanie za- 
równo w kraju, jak 1 za graniei|. W miarę potrzeby, wago- 
nami tymi uzupełnia sir normalne składy pociągów tury- 
tycznych. Dzięki temu polskie pocliigi turystyczne wykazują 
nadzwyczajną wprost sprawność dla celów wycieczkowych. 

Nu uwagę zasługuje tu przede wszystkim wugon kąpielowy, 
zawierający kilku łazienek oraz tusze. Łatwo wyobrazić so- 
bie, juk miło jest w czasie uciążliwej nieraz podroży lub 
też po dalekiej pieszej wycieczce — powrócić do pociągu 
wycieczkowego i odświeżyć się przyjemni) kąpielą czy na- 
tryskiem. Zarówno w lecie, juk I w zimie stanowi to nic 
zrównana atrakcji; każdej dalszej podróży. W wagonie ką- 
pielowym ma sit; do dyspozycji wodę ciepli) 1 zimną w do- 
wolnej ilości, u ponadto odpowiednią obsługę, uż do fryzjerul 
włącznie. Opłaty w wagonie kąpielowym są przystępne. 

Innym typem speejnlncgo wagonu wycieczkowego jest wa- 
gon dancingowy. 1 on także przyłączany jesl do składu 
pociągu turystycznego, stanowiąc wielką atrakcję dla wszyst- 
kich uczestników podróży wycieczkowej. W czasie juzily 
wugon ten staje się zawsze ośrodkiem życiu towarzyskiego. 
Komfortowe wyposażenie wagonu, jego urządzenia mu- 
zyczne i t. p. stoją na bardzo wysokim poziomie. Pozwala 
to nu osiągnięcie z pobytu w takim wagonie Istotnie dużej 
przyjemności i rozrywki. Zalety konstrukcyjne wagonu dan- 
cingowego są tuk doskonale, iż nawet w czasie szybkiego 
biegu pociągu, nie odczuwu się prawie żadnych wstrząsów. 

Kownie dużą atrakcję pociągów turystycznych stanowią 
wagony kineinułogruficznc. Wugon tuki — to wluściwie leatr 
świetlny nn kołach. Łatwo wyobrazić sobie, że w czasie 
przedstawienia kinowego czas podróży schodzi bardzo szyb- 
ko, w sposób nader miły 1 prawie niespostrzeżony. Wagony 
te są odpowiednio urządzone, gdyż nie mają przedziałów, 
n wygodne siedzeniu — ustawione są amfiteatralnie. Ka- 
żdy pasażer otrzymuje za niewielką dopłatą wygodne miej- 
sce. Aparatury wagonów kinematograficznych są nowoczesne 
i umożliwiają urządzania seansów o wysokim poziomie 
artystycznym. Itozrywkn tuka nadzwyczajnie umila podróż. 

Wspomnieć jeszcze trzeba o specjalnych wagonach, przy- 
stosowanych do transportu turystycznych bagaży. Są to brnn- 
knrdy kolejowe, urządzane jako: narciarnie, warsztaty rc- 
parucyjne, składnice sprzętu turystycznego, hale na łodzie 
1 kajaki I I. p. lirunkurd tuki włączony do skłudu pociągu 
turystycznego, oddaje znakomite usługi. Umożliwia on racjo- 
nalne przechowanie i transport sprzętu w sposób odpowiedni 
i "iernz dla danego sprzętu sportowego, wprost nieodzowny. 

Wngony motorowe zapewniają nader szybkie 1 wygodne 
ilotureic do celu wycieczkowego. Skracają czns podroży do 
nujkonlrczniejszego minimum, uzasadnionego technicznymi 
względami ruchu kolejowego. Dzięki wagonom motorowym 
może turysta spędzić w terenie większość czusu, przcznaizo- 
»«'go nu wycieczkę l wykorzystać całą podróż w sposób dla 
Siebie jak nu jw ygodnlejszy. Motorowe wagony, juko tuk 
jswunc ,, 1, u x Torpedy", kursują nu najważniejszych szlakach 
turystycznych w Polsce. Liczba łych wagonów jc.it stale p«- 
większunu. Ho/kłady ich jazd są coraz skrupulatniej przy- 
stosowywane do potrzeb iu< hu wycieczkowego w całym 
kraju. J,. S | tu wielkie unowocześnienie turystyki w Polsce. 

W ścisłej łączności z kolejowymi środkami komunikacyj- 
nymi, służącymi dln turystyki, pozostaje sieć autobusowa 
Komunikacji Samochodowej P. K. P. W sposób szybki, wy- 
godny i timl umożllwln ona dotarcie do Jych terenów, które 
pozbawione są komunikacji kolejowej, '« które stanowią 
przedmiot wybitnego nieraz turystycznego zainteresowania. 
,.i.?!' ,OS "/'.'" 1 * »ntobif.M»w, należących do P. K. P n oraz tech- 
HWiiość — stwarzają nader poprawne warunki 
treh podróży. Prócz normalnych jazd, przewi- 
rozkładzie jazdy Komunikacji Samochodowej 
„„„ , 1 •» mo M być także organizowane specjalne wycieczki 
«!iT IIC , g, up lub w, ę k8 *y<* l>»ctyj pasażerów, po okrę- 
żnych szlakach do najburdzicj atrakcyjnych miejscowości. 




,,l.ii\-liirii(Mlii" — mntiirowy wniton 
p«>lif<>Miii'J kiimuiiikurjl iiMiIwwei. 




Wyuiiilni' niitnliiisy stiniuwlii wniny 
£vmlrk kimiiiuikucjl luryslyczne]. 




~ K ' ^ li IF II 



Kolejką leśnu inołnn dolrzrć do Iriuliiii 
iloslcimych iiknlir w kiirpuliii-li. 




Nnrrliirsklr ihii-IiiM |ju|uilnriie cic-«n 
ste /.iinHzc bnrdr.ii ellmi Irrknriirji). 




Bufet »• |iiirli)||u luiiMilimiym jesl wlrl- 
kiin udogodnieniem dln publiczności. 



Wy soków arf ościowe owoce, 
Dorodne warzywa i piękne kwiaty 




otrzymać można, stosu j q c 



AZOTNIAK 
i SUPERTOMASYNĘ 

lub 

SUPERTOMASYNĘ 
AZOTNIAKOWANĄ 

przed siewem lub sadzeniem roślin, 
a w sadach - jesienią lub wczesną wiosną, 

SALETRĘ WAPNIOWĄ 

lub 

SALETRZAK 

na rosnące już rośliny, a w sadach 
zaraz po okwitnięciu drzew. 

Wszelkich informacyj w sprawach kupna 
i stosowania nawozów udzielają 



Zjednoczone Fabryki Związków Azotowych w Mościcach 
i w Chorzowie - adresować: CHORZÓW (na Górnym Śląsku). 
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POKŁON TRZECH KRÓLI. 
Z KODEKSU PUŁTUSKIEGO Z XI W.. W MUZEUM XX. CZARTORYSKICH W KRAKOWIE. 



ROK 1937. 



Dr JAN GADOMSKI 

Adiunkt Obserwatorium Astr. Unlw. J. Piłsudskiego. 



CZĘSC ASTRONOMICZNA. 



KOK 1937 W INNYCH RACHUBACH CZASU. 

Kok 1!)37 obowiązującego w Polsce (od r. 1583) kalen- 
darza gregoriańskiego odpowiada latom: 
7445-6 ory bizantyńskiej, 

66511 okresu juliańskiego, używanego w chronologii 
i astronomii, 
5697-8 według kulendmrza żydoiwwkiego, 
14-15 w 77-yiri z rzędu CO-lcoiu cyklu kol. chińskiego, 
27.12-8 od 1-wnsoj Olimpiady, względnie rokowi Mim 
67H-eJ oruz 1-imu G79-uj Olimpiady (.sposób liczeniu lut 
używany w Grecji dio r. 393 po ni. Obr., t. j. do 2-go roku 
293-ej Olimpiady, ma kłóraj zakończyły się to igrzyska nn 
rozkarz cesarzu Teodozjusza W.), 

2690 od założenia Rzymu (data według Vnrrona, spowili 
liczenia lut używany w Uuropio do r. 5217 po u. Ohr.). 
2685-G ery Nubonnssiiru, 

IB ciry jaaioiisikiej Szuwn (albo rok 2597 ery japońskiej), 
2249-50 ery greckiej, zwanej om Seleucydów, używanej 
josziczo obecnie w Syrii, 
1936-7 według kulciulnrau juliańskiego. 
11653-1 ery Dioklecjana, 

1355-6 według kalendarzu imr/.ułinuńskiogo, 

145-6 według kalendarza republikańskiego francuskiego, 

XV-XVI ery faszystowskiej. 

W r. 1937, według rnebuby kalendarzu gregoriańskiego, 
rozpoczyttu sie rok: 

ery bizantyńskiej - 1 IX (rocznica stworzenia świata), 

okresu juliańskiego — 1 1 (zgoi nic z knlcudurzom gre- 
goriańskim) = 2 428 535 dni juliuńskiuh, 

żydowski — 5 IX o zachodzie Słońcu, 

według kalendarzu chińskiego — 22 Xli (przesilenio zi- 
mowe). 

Uczony od I-szcj Olimpiady — 2.1 VI (pierwszu pełuiu 
DO przesiloniu letnim), 
liczony od założeniu Rzymu — 1 I, 
ory Nubonossura — 2G IV, 
ory Japońskiej — 1 I, 

ery greckiej — obecnie 1 IX lub 1 X, w zależności od 
sekty (duwniej rok zaczynu! się przesileniem zimowym). 



według kalendarza juliańskiego — 14 1 (tj. 13 dni pó- 
źniej, aniżeli według kalendarzu gregoriańskiego), 

według ery Dioklecjana — 2!) VIII, 

według kalendarza inuzuliuuńskicgo — 13 111 o zacho- 
dzie Słońca, 

według kalendarza republikańskiego francuskiego — 
23 IX (równionoc jesienna), 
faszystowski — 28 X (rocznica marszu nu Rzym). 

Epoki poaiątkowe wymienionych powyżej rachub czarni 
przypnda.ui nu następujące daty: 

bizantyńska — 1 IX 5509 r. przed nur. CUr. (dnta stwo- 
rzeniu świnia), 

okres juliański — 1 I 4713 r. przed nur. Cbr. (dala ro- 
ku, używanego w chronologii ustr., w którym liczba cyklu 
Sloiien, liczba zlotu oraz indykejn były wszystkie równo 1). 

życowsku — 7 X 3761 r. przed nur. Cbr. (stworzeniu 
świata), 

według kalendarzu chińskiego — przesilonie zimowe 
2637 r. przed nar. Cbr., 

liczona od 1-szcj Olimpiady — pierwszu pełnia po prze- 
sileniu letnim 776 r. przed nar, Ohr. (pierwszy dzień 
1-szoj Olimpiady), 

od założenia Rzymu — 21 IV 753 r. przed nur. Chr. 
(według Vurronn), 
Nubonassarn — 26 II 747 r, przed nar. Chr., 
według kalendarzu , japońskiego — 11 II 660 r. przód 
nar. Chr. (dzień zgonu pierwszego ziemskiego cesarzu, 
założyciela dynastii Jimmu Tonno): według ery Szowu — 
26 XII 1926 r. po nar. Chr. (dzień wstąpienia na tron 
obecnego cesarza Hiroblto), 

ery greckiej — w starożytnym Damaszku i Arabii nów- 
nonoc wiosenna 813 r. przed nur. Chr., 
juliańska — dzień urodsin Clirystusu (25 III), 
gregoriańska — dzień urodzin Chrystusa (25 111), 
Dioklecjana — rok 288 po nar. Clirystusu, 
miuzulinnusku — 15 VII 622 r. po nar. Chr. (dziuń 
ucieczki Mnbometn z Mokki do Mcćyny), 

według kalendarza republikańskiego francuskiego — 
21 IX 1792 (rowjionoc jesienna), 
faszystowskn — 28 X 1922 (marsz faszystów nu Hzym). 




Pierwsze wysokogórskie obserwatorium iistrouoinicziio-nieteorolofticane w Polsce. 

Ostateczny projekt będącego w budowie, pierwszego w Polsce, wysokogórskiego obserwatorium ustronomicziio-mu- 
toorologlczncgo im. 3. Piłsudskiego, ufundowanego przez h. O. P. P., nu szezyeic Pop Iviui (2922 ni) w paśmie Czar- 
nohory. Oddział astronomiczny togo obserwatorium, wyposażony w największy w Polsce, nowoczesny refraktor o obiek- 
tywie 25 ein w średnicy, oruz takaż ustrokuinerę o obiektywie 33 cm w średnicy, zostuł przydzielony juko filiu do 
obserwatorium astronomicznego Unlw. .1. P. w Wursznwle. Nowe obserwatorium ma być oddane do użytku w b. r. 
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CU ARA KTEKYSTY K A ROKIT. 

Kok l!i:(7 jest rokiem zicyczujnj/m i liczy :lli."i dni. 

Mirsiącmni bliżnUiezjtmi, łj. takimi, w czasie których 
te sunie dni tygodnia przy |>ii(lii j>| im lo same dni mienili 
en, sip grupa luty, marzec i listopad, oraz pary: styczeń 
i październik, kwiecień i li'plec, wrzesień i grudzień. 

Po i nicilzlcl innjll W tyui roku 4 miesiące: styczeń, 
innj, sierpień i październik. 

W h. r. tr ii licu przypadli iluukruliiie iiierirsza kwmlru. 

PORY KOKU. 

W r. KISI pne/.iilcl; aslronoiuicznycli pór roku nu pol- 
nocnej półkuli globu przypada (według czasu śr. -europ, i: 



wiosna 
lulo 
jesień 
ziinii 



dnia 21 marcu 
21 czerwica 
., 2.'1 września 
.. 22 grudnia 



1 111. 4."i 

21 .. 12 

12 ., 13 

7 !! •' 



Długość astronomicznych pór roku w r. IIKI7 jest misi.: 
/.iinu Sil dni 1. u. 18 111. latu 93 tai 13 g. ' m. 

wiosna 92 dni i:t g. 27 ni. jesień S9 duń l!i g. 9 tii. 

W r. 19:t7 Ziemia przekroczy itrzuMoncczny punki swej 
ilcojgi dokoła Słońca (porilioliuui) dn. Klop;. 211, zaś 
piiiilit nil nt o u cc z nu (upholiuiu) dii. 3 VII o g. 18. W kii 
siedztwie periholiuin Ziemia posuwa się po swej orbicie 
z prędkością, 30.3 km/sek, w pobliżu iiphelium 29,3 kin/Kok. 



Astronomiczne jednostki czasu. 





dni 


U. 


III. SCk. CZIISU 


Oohu hloncczna średnia liczy 


i 


0 


0 


n 


Dolin gwiazdowa „ 


1) 


211 


56 


4,1191 ,. 


Micsiiic synodyezny „ 


2!) 


12 


44 


2,8 ,. 


Miesiąc gwiazdowy 


27 


7 


4:1 


11.5 .. 


Miesiąc smoczy 


27 


6 


A 


:i5,8 „ 


liok gwiuzdowy 


aos 


fi 


!) 


9,5 ., 


Kok zwrotnikowy 


m 


5 


48 


IM .. 


Rok gregoriański ,, 


:m 


5 


49 


12 


Kok juliański ,, 


:ii;. r > 


(i 


U 


l> 


Nu ros 


6 585 


8 







Okres juliański = « 980 lut. Kok Platona 



20 0(10 lal. 



(Obszerne objaśnieniu wymienionych tu astronomicziiycli 
jednostek czukii zawiera nusz. Kulciidnrz r. 1933 str. 4 li.) 



ZKHAHY SŁONECZNE. 

Zegary słoneczne służi), gdy przyświeca Słońce, do wy- 
znaczaniu czasu na podstawie wskazań kierunku cienia, 
rzucanego przez wskazówkę nu odpowiednia, podzinlkę. 
Pozwalają one odczytać hozpośrecnio czas słoiieczny 
prawdziwy (miejscowy), który łatwo jest przeliczyć 1111 
czus słoneczny średni (niiejseowy) przez dodanie z odpo 
wiedniiu znakieni poprawki zw. „równaniem czasu". War- 
tość równania czasu, wyrażona w minutach, dla poszczę 
gólnych dni roku, można odczytać z poduuego tu wykresu. 

Przy Odczytywaniu wykresu należy rysunek ustawić 
pionowo, tylni) stromi dokładnie w kierunku południa, 
lak, by gruba linia pionowa, widoczna pośrodku rysun- 
ku, pnkrywuła się z południkiem niiejHCii obserwacji. 
Wykres obrazuje sytuację, jaku zachodzi kolejno w ciągu 
roku. podczas południa słonecznego, średniego miejsco- 
wego. Obraz słońcu średniego (czarny punkt) znajduje 
się wówczas na południku w zimie nisko w pobliżu po- 
łudniowego horyzontu, lalom wynoko ponad nim (różni- 
ca ta osiągu wartość 47"); obraz zaś słońca prawdziwego 
(jasna tarcza) albo opóźnia się względom słońca średniego 
(od początku stycznia do połowy kwietniu, oraz od pu- 
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Wykres równania czasu. 



łowy czerwca do końca sierpniu), albo wyprzedza je (od 
polowy kwietnia do polowy czerwca, oraz od początku 
września do końca roku). W plewszyin wypadku równa- 
nie ćziisu ma znak dodatni, w drugim ujemny. Po obu 
stronach wykresu oznaczone sa. dni i miesiące, u góry 
zaś 1 11 dołu wartość równania uitusu w minutach. Czte- 
ry razy w roku: ok. Hi IV, 15 VI. 1 IX i 25 XII obrazy 
słońca prawdziwego i średniego pokrywają s 'c 1 równa- 
nie czasu przybiera wartość zeru. Wówczas zegar sło- 
neczny wskazuje wprosi czas słoneczny średni (miejscowy). 



Zaćmienia w roku 1937. 



W r. 1937 przypadajii 2 zoćwiciiin Slońcn i i Kx1eiHcu, 
1) Ciilkowilc zaćmienie Sfołieii ic tliiineh 8 — 9 czerwcu, 
w Pohce niewidzialne. Pierwsze zetkniecie się półcienia 
satelity z globem ziemskim uastiipi o wschodzie Słońcu, 
o k. 19 m. 1, w obrębie Polinezji. Wąski koniec cieniu 
całkowitego, otoczony dokoła Azoi-iikn kolisl,-| plunta pol 



Zaćmieni*' Księżyca (In. N I HCIti r. 

Dwie fotografio Księżyca, wykonane podczas culkowitego 
zaćmieniu w dn. 8 I 19.10 r., w Neucliiitel w Szwajcarii, 
o g. 211 ni. 21 (na lewo) i o g. 20 ni. 41 tj. w fazie, 
gdy sn leli tu wynurzał się już z całkowitego cienia Ziemi. 



cieniu, przebiegnie następnie pracz Ocean Spokojny, wkra- 
czając na wybrzeże Ameryki południowej. Ostatni kon- 
iaki półcienia z naszym globem nustnpi o zachodzie 
Słońca dn. 9-go czerwca o g. (I iii. 17 (według czasu śr.- 
cnrop.) w pobliżu wybrzeży Teru. Zućiniouic to juko czę- 
ściowe będzie dostrzegalne po obu stronach pasa całko- 
witości w obrębie archipelagów Polinezji, nu znucznyin 
obszarze Oceanu Spokojnego, w Ameryce środkowej oraz 
w zachodniej polnej Ameryki południowej. 

2) C^ęiicioirc tadauetii^ Księżycu ilu. 18 Iteiplittlln, PuU 
xcv niewidoczne. Bliższe dane, tycza.cn się tego zjawiska, 
ważne dla wszystkich miejscowości, w których satelita 
znajdować się będzie wówczas ponad horyzontom, si| na 
stępujące: 

Wejście Księżyca w półcień Ziemi .... g. 7 iu, 9 
wejście Księżycu w cień całkowity Ziemi „ 8 „ 37 

największa faza zaćmienia 9 ., 19 

wyjście Księżycu z cieniu całkowitego ... 10 ,, 1 
wyjście Księżyca z półcienia 11 „ 29 

Całość zjaiviska, odbywającego się na powierzchni salo- 
lity, trwać będzie w sumie 4 g. 2(1 ni., z czego 1 g. 24 lii. 
przypada na zaćmienie przez cień całkowity Ziemi, który 
podczas największej fazy pokryje 11,1511 średnicy tarczy 
Księżyca. Początek zaćmienia będzie widoczny: w pól- 
iiocnycli i pii.-zHchodnich kończynach Europy, w W. liry- 
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Zaćmienie Słońca 
dii. 19 VI 1S3G r. 

Oiiłkuwitc zaćmienie Słoń- 
ca, przypadające w uh. r. 
(tli, 1!) VI, byln obserwo- 
wane przy dość Rprzyjnjii- 
pogodzie, pl"/.CZ 3 pol- 
skie ekspedycjo: w Japo- 
nii (Tsuhctsu), nu Syberii 
(w Omsku), oraz w Ureo.il 
(Tsolopotnna i Koratou). 
Obserwatorzy polscy poslu- 
giwali hic chroiinkiuoiniito- 
Krilfnuii (jest to pola,czcnic 
iipiirnlu kinowego z chro- 
nometrem) Klownie celom 
dokładnego zarejestrowaniu 
geometrycznej strony zja- 
wisku. W Warszawie prze- 
bić/* zaćmienia, widziulne- 
Ku w Polsce juko częścio- 
wo, uchwycono na taśmę 
filmowi). Nu rycinie jedna 
z fotogrnflj, wykonuiiycli 
pulczas największego nasi- 
lenia zjawiska, mianowicie 
W chwili. gily przesłonił; 
'■ni uległo 0,71 części śred- 
nicy tarczy słonecznej. 



tanii, na Morzu Lodowa- 
tym Pu.. w północnych 
częściach Atlantyku, w pn. 
i pd. Ameryce, na Ocea 
nic Spokojnym oraz w pn. 
wschodniej Azji. koniec 
zjawiska bodzie dosirze 
gniny: na Morzu Lodowa- 
tym l'n,, w północnej ezę 
soi Atlantyku, w pn. i pd. 
Ameryce, na Oceanie Spo- 
kojnym, we wschodniej Au 
stralii oraz w pii.-WHohnd 
niej i środkowej Azji. 

!1) 1'iericleniotre zaćtuif- 
nte Sto/icn ir iluiuuh 2— .1 
(Utul itia, w Polsce niewi- 
doczne. Pierwszy koniaki 
póleicnin Księżyca z po- 
wierzchnia, globu ziemskie 
go nuslitpi dn. 2 grudnia 
o n'. 21 m. 5. o wschodzie 
Słońca, a to we wschodnich 
częściach Oceanu Spokojne- 
go. Ponieważ zaś w dniu 
tym Księżyc znajdzie się 
w potiliżu apogeum, prze- 
to koniec Jego cienia cał- 
kowi tetro nic dosięgnie po- 
wierzchni Ziemi, z która 
zetknie sio jedynie uzupeł- 
nieniu lejro cienia, powodu* 
,ii|C zaćmienie pierścieniowo. 
Cień len spotka się z Zie- 
mia na południe od Japo- 
nii, o g. 22 ni. 1K i prze- 
sunie sic następnie ku 
wschodowi poprzez Ocean, 
docierając dli. 3 grudnia 
o godz. 1 iii. .12 w pobliżu 



Kalifornii, Ostatni zaś kun 
'"ki z półcieniom nnslapi w zachodnich częściach Oceanu 
Spokojnego, o ziichot-zlu Słońca, dn. ;i grudniu o g. .1 
ni. (i. Zaćmienie lo będzie widoczne jako częściowe: na 
wschodnich wybrzeżach Azji, w Japonii, na Kilipinncb. 
archipelagu Sundujskim, w N. (łwinei, Polinezji, ( na wseli. 
wyhrzeżacli Ameryki pn., orna na całym niemal obszarze 
Q. Spokojnego za wyjntklein jeen pd. -wschodnich części. 

PRZYSZŁE ZAĆMIKNtA SŁOŃCA 
WIDZIALNI') W POLSCK. 
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.. w r. 1954 VI 3(1 będzie w Polsce wi- 
dzialne jako cal.kowito jedynie na Wilońszezyżnie. Ostat- 
nie całkowite zaćmienie Słońca było widoczne w Polsce 
W ,v } m Vm 19 j n " Pomorw) i Wileńszczyźnie. 

(Najbliższe całkowite zaćmienie Księżyca będzie w r. 
1.I3H XI 7. Faza całkowitości trwać bodzie 1 «. 24 nu) 
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Zaćmienia Słońca za czasów Chrystusa. 

Xa podstawie dokładnej znajomości praw, rza.i1/.a.eyoh 
ruchami Słońca, Ziemi i Księżyca, ornz położeniu łych 
ciał, można obliczyć miejsce i czas .widzialności przysz- 
łych juk i przeszłych zaćmień Słońca. Zamieszczona tu 
mapka, wedlu*- obliczeń F. K. (linzePa, obrazuje prze- 
bici; zaćmień całkowi ty cli i pierścieniowych, jakie były 
widzialno w pierwszej połowic 1 w. po nar. Chrystusa, 
w krajach otaczających wschodnia polać Morza Śród- 
ziemnego. Zaćmienie w r. 17 było pierścicniowo-calko- 
wile, znńiniciiin zaś w lutach: 19, 29 i 49, enlko.wito. 
Wszystkie były widoczne u obrębie Jerozolimy jako 
częściowe. Ponadto jeszcze dwu inne zaćmienia mogły 
być' tam dostrzegalne jako częściowe, mianowioie: 
w r. 20 po Obr. dn. 3 XII, ornz n r. 211 po ('lir. dniu 
(i II. Pas ich całkowitości przebiegał północna Afrykę. 




Zaćmienia Słońca w latach 191!ł — 1M4«. 

Przebieg linij ccntrulnyidi zaćmień Słońca, całkowitych 
i pierścieniowych, w lutach 1919— 1940 po Chr., według: 
„Canon der Finstornisse" R. Oppolzcrn (r. 18K7). Linie 
ciiptle wskazują miejsca przebiegu zaćmień ealkowilych, 
linie złożone z kresek i kropel; — zaćmień pierśeienlowo- 
calkowityeli. Obok linij zaznaczono dato zjawiska. Pu- 
sty trójkqt na poczi|tku linii oznacza punkt początkowy 
zaćmienia całkowitego, pełny lrójki|l na końcu linii — - 
jego koniec; pusto kółko pośrodku linii wskazuje miejsce 
na Ziemi, w- którym dane zaćmienie przypadało, względ- 
nie, w którym przypadnie podczas miejscowego południa. 



Przejście Merkurego na Het chromosfery Słońca. 

Najbliższa Słońca planeta, Merkury, przechodząc co 116 że planetu znajdzie się w tym czasie w pobliżu ekliptyki, 

"i pomiędzy Słońcem a Ziemia, osiada tzn. dolni) kon lo ..zaćmiewa" sobą. Słońce i jcsl widoczna przez pewien 

,.yp e, .* *fWlBwli| dzienni). Wówczas mija zazwyczaj tur- czas na tlo jego tarczy. Przedstawia się wtedy » po- 

•S Słońca no góry luh od dniu. Skoro jednak zdarzy sic. <taci czarnej, ruchomej, okrtprłoj plamy, której roz> iln- 
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ry. z powodu ogromnego oddalenia od nas, si) niewielkie. 
l'akic przejścia Merkurego na th- Słońca należą do rzad- 
kich fenomenów niebieskich i są przez astronomów pil- 
nie obserwowane. Zjawiska te zdarzają się zawsze w ma- 
ju i listopadzie, 1. j. wówczas, gdy Ziemia przekracza 
linie węzłów dropi planety. Powtarzają się przeciętnie 
prawie co W lal. Ostatni rusi Inki mini miejsce W listo- 
pada W2T ;■„ nustępuy nusląpi /; maja 1937 r. 
.. To najbliższe przejście. Merkurego na Ile Słońca będzie 
prowdzhcą osobliwością, gdyż będzie to I. zw. przejście 
styczne, planeta bowiem przesunie się plównie na Ile 
ehromosfe.ru słonecznej, zawadzając jedynie częścią swej 
laiczy u brzep Słońca, Zjawisko lukic ma specjalne zna- 
czenie dla nauki, gdyż pozwoli przy pomocy dużych tele- 
skopów rozslrzypnąć bezpośrednio, czy Merkury jest oto- 
rzotiy atmosferą, czy leż jest jej pozbawiona. Chodzi tu 
o obserwneję unulogieznogo faktu, jaki mu miejsce 
w oliwili wejścia oraz zejścia z podobnych powodów plu- 
nety Wenus z tarczy Słońca. W wymienionych krótkich 
mouientncb czarny profil planety Wenus, na skulek zu- 
lainywania sig światła słonecznego w jej atmosrerze, ota- 
cza sic nu kilka ebwil jasną aureolą. W wypadku Mer- 



kurego pojawienie się takiej aureoli świetlnej nie było 
dotychczas jeszcze obserwowane. 

Przejście slyezno Merkurego wzdłuż brzegu tnrezy Słoń- 
ca na tle jego chromoslory stanowi, ze względu nu dłu- 
gimi 1 trwaniu zjawiska, wyjątkowo sprzyjające warunki 
•lla łych obserwacyj. I)n. 11 maja 1!)37 r, Irwać ono bo- 
dzie okuła 10 minut dla miejscowości, w których Słońce 
w tym cy.asie przyświecać będzie w zenicie, zaś około 70 
minut dla najbardziej południowych okolic naszego glo- 
bu. O g. 10 tegoż unia dlu ohsorwuiłorów w Anglii Mer- 
kury, którego pozorna średnica wynosić hedzie w tym 
czasie 12 sekund łuku, przesunie się w odległości kątowej 
sekund łuku od brzegu tarczy słonecznej. Dla 1'olsltj 
pozorne zbliżenie się do siebie obu ciał będzie jeszcze 
znaczniejsze. W okolicach Mekki 1/3 część tarczy Mer- 
kurego nasunie się na Słońce, w okolicach zaś najbar- 
dziej południowych 11/12 części. Do cułkowitego nasunięciu 
się na Słońce Inrozy planety w tym dniu nie przyjdzie. 

.Styczne przejścia Merkurego do tarczy Słońca przytra- 
fiają się nadzwyczaj rzadko: tuz na mt) łat dla kouiunk- 
cyj majowych, oraz raz nu W50 łat dla koniunkcyj listo- 
padowych, czyli zjawisko to przypada średnio co m lal. 



Układ planetarny w roku 1937. 



WIIlZIALNOSe 1'LANICT. 

Wszystkie ciała niebieskie poruszają się w rzecaywi- 
Hlośei ze znacznymi szybkościami jirzoż przestrzenie 
kosmiczne. Kuchy pozorne ciał dalekich, jalk gwiazdy 

1 .mgławice, z powodu ogromnych odległości od nas. hu. 
Iiarilzn nieznaczne, wskutek czego wygląd niebu gwiaź- 
dzistego jest, praktycznie biorąc, niezmienny przez dłu- 
gie okresy eziisu. Nntouiinsl ciała bliskie, przynależne 
do iiiiklmlu planelarncigo Słońca, zmieniają stosunkowo 
szybko swe położenie na firm.nnoneje, co wprowadza 
dużo urozmaicenie w wyglądzie nocnego nieba. Ciału 
le, okrążając w rzeczywistości Slońco, obiegają dla obser- 
watorów tfiemskich dokoła firmament. Kuchy ich rzeczy- 
wiste, niewspółmierne co do czasu trwania z rokiem ziem- 
skim, komplikują się dla nas w dużym stopniu wskutek 
obiegu Ziemi dokoła Słońca, co powoduje dodatkowe rocz- 
ne „pętlo" w ruchach pozornych planet. Pętle le, będące 
jedynie wynikiem praw działania perspektywy, są tym 
mniejsze, im planetu znajduje się dalej od Ziemi. Mars 
zakreśla na Ilu gwiazd podczas jednego swego obiegu 
gwiazdowego dookoła Słońcu 1 pętli; (dokładniej 7 pętli 
w ciągu 8 lat). Jowisz 11 pętli, Saturn 2fi, Uran Hil, Nep- 
tun 164, Pluton zaś 217. 

Godziny wschodu i zachodu planet, czas ich widzial- 
ności oraz położenie względem horyzontu są zależne od 
miejsca obserwacji na Ziemi. Poniżej podajemy bliższo 
dane dotyczące widzialności plunel w r. 1937 dlu Warsza- 
wy, ważne z nieznacznymi zmianami dla eałćj Polski. 

fj M Rit KURY. 

Merkury, jako planetu wewnętrzna, widoczny jest 
zawsze w pobliżu Słońca, albo z początku nocy nu za- 
chodzie, albo w końcu nocy na wschodzie, przy czym 
6 razy w ciągu roku przerzuca się z jednej strony 
gwiazdy dziennej nu drugą. W r. lil.17 można go dostrzec 
juko jasny obiekt niebieski: 1) w pierwszej dekadzie 
stycznia, lino,' ranom o świcie, nisko na pd. -wschodzie. 
2) «• cif w u kwietnia, najdopodniaj w roku (przyświeca 
najjaśniej), wieczorem na pn. -zachodzie, prawic w ciągu 

2 g. po zachodzie .Słońca. .1) w drugiej polowie czerwca. 
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Stosunki wielkościowe planet. 

Wykres porównawczy rozmiarów planet układu ułonocz- 
nego. U Jowiszu i Saturna uwzględniono spłaszczenie 
globów, u Saturna obecny wygląd pierścieni (pnez. r. ISI37). 




Pozorne tarcze, planet w r. 1937. 

Obraz porównawczy pozornych tarcz planet podczas leli 
największego zbliżeniu się do ZScmi (odnośne duty poda- 
ne są n góry rysunku), z uwzględnieniem fazy (dla Mer- 
kurego i Wenus), spłaszczeniu (dla Jawisza i Suturnu), 
oraz wyglądu pierścieni Saturna. W skuli zastosowano! 
na rysunku pozorna tarcza Plutonu miałaby średnicę oko- 
ło K razy mniejszą od średnicy pozornej tarczy Neptunu, 
pozorne zaś tarczo Słońcu otrc Księżycu miałyby śred- 
nice około 7 razy większe, aniżeli szerokość logo rysunku. 



na pn. -wschodzie, w blaskach zorzy porannej, 4) w ostat- 
niej dekudzic wrześniu i w pierwszej polowie pużdzier 
niku, nu wschodzie, tji g. przed nastaniem dniu. wroszoio 
5) w drugiej połowie gruOniu, wieczorem, nisko nu pd.- 
zuchodzle, w ciągu V/ t g., Iloząo od' zachodu Slońcn. 
Merkury, obserwowany przy pomocy lunety, wyknzujc 
Tuzy, unnloiricznlo jak Księżyc, powtarzające się co 
116 dni. W r. 1»37 znujdwe się hi fazie nowiu (podczas 
knniunkcji dolnej ze Słońcem): dn. 14 1, du. 11 V 
(w dniu tym przejdzie na tło ehroinnsfery Słońcu), c'.n. 
14 IX i dn. 30 XII; w I-szej kwadrze (podozus nujwięk- 
bzoJ elongucji zachodniej) będzie: dn. 7 II. 7 VI oraz 
30 IX: w fazie pełni (podczas koniunkcji górnej ze Słoń- 
com): dn. 25 III, S VII i 2» X; wreszcie w ostatniej kwa- 
drze (podczas największej ulongacji wschodniej): dn. 
20 IV, IR VIII i 12 XII. Dn. 21 III Merkury przejdzie 
(podczas dnia) o 2/.') pozornej tarczy Księżycu nu pn. od 
Suturnu, u dn. 30 IX o '' 2 pozornej tarczy Księżycu nn 
północ od Neptunu, co będzie dostrzegalne w ciągu nocy. 



9 WENUS. 

Wenus, juko planeta wewnętrzna, widoczna jest znwszo 
również w pobliżu Słońcu, wieczorem lub nud runem. Wy- 
knzujc mniejszą ruchliwość, aniżeli Merkury. Zmienia 
stronę Slońcn tylko ras lub conujwyżej dwu ruv.y w ro- 
ku. Odsuwa się pozornie od gwiazdy dziennej pruwio 
dwa rnzy dniej, niż Merkury. W r. 11)37 warunki widzial- 
ności planety u nas układają się pomyślnie. Będzie ją 
■nożna dostrzegać nujdonodniej w pierwszym kwartale, 
jako Gwiazdę Wieczorną, w styczniu (/.oh. rys. str. 7, 
I) na pd.-KUchodzio, w lutym (11) na zachodzie, w inur- 
cu (111) na pn.-zuehodzio, w ciągu 4 g. po zachodzie 
Słońca. Przybiera ona w tym czusie wolno nu blnsku 
z powodu zbliżania się do Ziemi, osiągując du. 12 III 
największą jasność. W sąsiedztwie tej duty przewyższać 
będzie 12-krotnie blaskiem najjaśniejszą gwiazdę niobu, 
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Fazy planety Wenus w r. 

Obraz prosty. Liczby rzymskie u góry i u dołu rysunku 
oznaczają miesiące, w których plniietn jest widoczna. 
W okresie 1— Ul planeta przyświeca jako Gwiazda Wie- 
czorna, w VII— Xl jako Gwiazda Poranna (Jutrzenka). 

SyHuszn, i będzie, po Stońeu i Księżycu, najświetniej- 
szym ciałom niebieskim. Przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych, u zwlaHzcza w miejscowościach położo- 
nych w górach dość wywoko ironad poziomem morza, bę- 
dzie moimi planetę dostrzec wówczas także, za dnia go- 
fam okiem. W polowie kwietnia zniku ona w blaskach 
zorzy wieczornej, aby pojawić się o śwleio, jako Gwiazda 
Poranna, un wschodzie dopiero w końcu czerwca. W tym 
charakterze, tracąc stopniowo na sile blasku, u, to w nu- 
stępstwle oddalania się od Zlcini, planota będzie widooz- 
nu prsiy schyłku nocy prawie do końca roku: w lipcu 
• VII) przez 3 K- w sierpniu (VIII) 314 g., we wrześniu 
'IX) :t g., w październiku (X) 2''i g.. wreszcie w liuto- 
padzio (Xl) przez 114 g. przed wschodem Słońca, po czym 
zniknie dopiero w blaskach świtu. 

W lunetach wykazuje Wenus, podobnie, jak Merkury, 
kolejno wszystkie fuay. powturizaju.ce się co 584 dni. W .. 
1M7 planeta osiągnie ostatnią kwadrę (podczas nujwlęk- 
fzej olongacji wschoćnioj od Słońca) dn. S U. nów (pod- 
czus dolnej koniunkcji zo Słońcem), dn. 18 IV oraz pierw- 
szą kwuilrę (podczas największej olonguojl zachodniej) 
fin 27 VI. W końcu roku będzie zdążuć do fazy potni. 
Zmianom fazy planety będą towarzyszyć zmiany jej po- 
zornej średnicy, zależnej od odległości or.' Ziemi. Dn. 24 1 
Planeta będzie widnezmu na zachodnim niebie w pobli- 
żu Snlurna; w dniu tym minie go od północy w odległo- 
ści kulowej równej ezlerym pozornym tarczom Księżyca. 



d MARS. 

Mars, jak wszystkie planety zewnętrzne, nic lowurz.-- 
"zy Słońcu, lecz, pozornie niezależnie od niego, obieg.! 
dokoła 1'irinuincnt raz na 1.9 lat. Z początku 11137 r. po- 
SUWiu się nu wschodzie 1 g. po północy i świeci do rami. 
Wschodzi coraz to wcześniej i jest z tego powodu wi- 
doczny coraz dłużej. Miejsce jego wschodu przesuwu się 
"'"pniowo ku pd. -wschodowi. W lutym i w marcu wi- 
doczny jest już od północy, w kwietniu od g. 22, w uiuju 
l "l zachodu Słońcu (ta V osiąga przeciwstawienie wzglę- 
'leni Słońca). Przez cały wymieniony okres czasu plnno- 
łatwa do rozpoznania z powouu Jusnego, spokojnego, 
wybitnie czerwonego blasku, przybieru wyraźnie na po- 
zornej jasności wskutek zbliżania się do Ziemi. /)■«. 28 V 
l>r*ubieru największa blask, zbliżywszy się d<i Ziemi na 
'<i milionów km. Następnie zmrok wieczorny zuslaje pla- 
netę eoruz to wyżej ponad pd.-wschodnią częścią hoo- 
zontu, na skutek czego przyświeca ona coraz to krócej. 
Gd poczt\tku jesieni aż do końcu roku widzimy ji| już 
tylko wieczorami na pd.-zuchotóz/ie. Zachodzi ok. g. 2014. 
' ocziiwszy od daty przeciwstawienia względem Słońcu 
Pozorny blask planety stopniowo maleje nu skutek od- 
dalaniu się od Ziemi. W ostatnim dniu roku odległość 
obu ciał wyniesie 247 milionów km. 

Mars, jako najbliższa Słońca z pośród planet zewnętrz- 
nych, wykazuje największa z nich ruchliwość w odnie- 



sieniu do gwlazć. W styczniu widzimy go na tle gwlu 
zdozbioru najpierw Panny, potem Wagi, w lutym nadal 
na tle Wagi, w marcu i kwietniu w Niedźwiadku, w ma- 
ju, czerwcu i lipcu z powrotem w Wadze, gdzie zakreślił 
pozornie pętlę, w sierpniu przebywa znowu w Nledi- 
wiadku oraz w Wężowniku, we wrześniu w Wężowulku, 
w październiku w Strzelcu, w listopadzie w Strzelcu 
i Koziorożcu, wreszcie w gi-udniu przechodzi uo Wodni- 
ka. Wędiówkn Mnrsa na tle gwlnzd odbywa się znsud- 
niezo. podobnie juk wszystkich planet, od zachodu na 
wschód, nntomiuBl w okresiie czasu: 14 IV do 27 VI 
w kierunku przeciwnym. 

Dii. 29 X Mars minie Jowiszu od strony południowej 
w odległości .1 tarcz pozornych Księżyca. Obie planety 
utworzą w tym dniu piękną koiiiuukcję perspektywiczną. 



2j JOWISZ. 

Jowisz w r. 1937 przebywa w tych częściach ekliptyki, 
które bii u nBS najniżej i najkrócej widoczne (stosunko- 
wo joszoze najlepiej w końcu lata i z początkiem jesieni), 
Bti|d uiurunfcł jego widzialności układają się ebecnle. wy- 
jątkowo niepomyślnie. Na początku roku Jowisz pojuwin 
się dopiero o świcie, na pd.-wschodzie. W następnych ty- 
godniach wynurza się z pod horyzontu coraz wcześniej 
I przyświeca coraz dłużej: w styczniu przez 1 g., w lu- 
tym 114 g., w marcu przez 3 g. przed wschodem Słońca. 
W maju widzimy go już od północy, w czerwcu od g. 
22-ej. />». 15 VII osiągu przeciwstawienie względem Słoń- 
ca, a więc jest wówczas widoczny w ciągu całej nocy. 
Pozorny blask planety od początku roku systematycznie 
wzrasta i osiąg" w sąsiedztwie daty przeciwstawieniu 
największe nasilenie. Jowisz widnieje wówczas na niebie 
jako świetny obiekt. W ciągu następnych miesięcy do- 
strzegamy go o zmroku coraz wyżej ponad pd.-wschodnim 
horyzontem, wskutek czego zachodzi coraz wcześniej: 
w sierpniu 1 g. po północy, we wrześniu 1 g. przed pół- 
nocą. Podczas reszty roku jest widoczny wieczorem na 
pd. -zachodzie. Zapada pod horyzont: w puździorniku i 'li- 
stopadzie 4 g„ w grudniu 214 g. po Słońcu. W wrogim 
półroczu, począwszy od daty przeciwstawieniu, pozorny 
blask plunety systematycznie powoli ślubnie, wskutek 
oddalaniu się od Ziemi. Kuch pozorny Jowiszu nu tle 
gwiuzd jest wolny. Nu jedno okrążenie firmamentu zuży- 
wu on 11,9 lat. W ciągu r. 1937 przesuwu się nu tle 
gwiazd Strzelca ruchem prostym, t. j. w kierunku od za- 
chodu nu wschód, za wyjątkiem okresu czasu 15 V do 
14 IX, kle«.y to „cofa się", od wschodu na zachód. To 
cofanie się/ będące jedynio odzwierciedleniem ruchu Zie- 
mi dokołu Słońcu, jest oczywiście złudzeniem. 

Dn. 29 X utworzy Jowisz wieczorem nu pd. -zachodzie 
bliską perspektywiczną koniunkcję z Marsem, który mi- 
nie go od południu w odl. 3 pozornych tarcz Księżyca. 



b SATURN. 

Wurunkl widzialności Saturna w r. 1937 w dalszym 
eiąyu polepszają się w stosunku do lat poprzednich, pla- 
neta bowiem posuwa się nadal ku tym częściom eklipty- 
ki, które już sąsiudują od południa z równikiem nie- 
bieskim i są u nus dość 
wysoko i długo widoczne, 
zwłaszcza jesienią. Z po- 
czątku roku Saturn przy- 
świeca wieczorami uu Kuchc- 
enie j stronie jeszcze prawie 
przez (! godzin. Czas jego 
widzialności jednak szyb- 
ko skraca się z powodu po- 
zornego zbliżaniu się do 
niego Słońca. W końcu lu- 
tego niknie w Maskach zo- 
rzy wieczornej, aby poja- 
wić się już nad ranem 
o świcie, nu wschodzie, 
w drugiej połowie maja. 
Następnie plunetn wynurzu 
się z pod horyzontu coraz 
to wcześniej i przyświeca, 
pod koniec nocy, eoruz lo 
dłużej: w czerwcu Już od 
g. 24, w lipcu od 22, 
w sierpniu od g. 2U. We 
wrześniu widzimy ją na 
wschodzie już po nastaniu 




Saturn. 



I' góry: obraz plunety 
z pierścieniami perspekty- 
wicznie „zwiniętymi"; po- 
niżej: podczas muksyiualnie 
„rozwiniętych" pierścieni. 
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Klnruku. lim. 25 IX oslupa 
przeciwstawień U trzffledein 
SUiiicii, Odtiid zmierzch 
wieczorny gustuje planetę 
coraz wyżej ponad wschód 
nim lioryjsoulcm, odpowie 
tlnio do lojęii /uchodzi onu 
coraz tu prędzej; w paź 
dzielniku 2 g. przed wscho 
dum Słońca, w listopadzie 
2 K- przed północą, w pru 
dniu o północy.. 

Sulli ni n H jedlin okrażc 
uio ririUMinentu, odbywają 
oc siu w kierunku od zne.ll o 
dn ii fi Whchod, zażywa 29.5 
hit. 7. początkiem r. 1937 
[Omlet u opuszcza Ho ifwin 
zdozbioru Wodnika i prze 
irosi nu; do gwiazdnzbiurii 
Ityb. ..Cofaniu nic" planety, 
zaznaczające Mię w kwiet- 
niu, ml wschodu na zachód, 
w związku z opływana, co- 
rocznic pozornii pt^lll] na 
niebie, trwn w r. 1D37 od 
18 VII do 2 XII. Jasność 
pozorna f?aiu'i;iiii niewiele 
się zmienia w cinffu roku. 
jest uajwięks/a w si|sicdz 
lwie daty przed wsln w icn i n 
względem Sldńen. 

7, początku r. 1937 uli ret 
niewidzialnośei pierścieni 
Saturna. z powodu ich 
pcrspekl Hwiczneun ..zwinię- 
cia", dobiega końca. Dn. 
21 1 1 będzie można, przy 
pomocy hI lny cli lunet, zti 
obserwować ponowne ich 
pojawienie sie. Tym ra 
ten będzie widoczna po- 
łudniowa strono pierścieni, 
nicoglądunu przez obserwu. 
torów ziemskich od tal 11. 




Orbita plaucloidy Adonis. 

Orhitn nowej osobliwej planetoidy, 1930 CA. odkrytej 
w r. 19311. Orbitii mu kształt silnio wydłużonej elipsv 
i krzyżuje dropi: Marsu (<r). Ziemi ({ ) i Wenus (¥). 
u w perihcliuiii zbliża nit; <lo drotci .Merkurego (j). Dn. 
13 II I93K w chwili odkryciu pliuietoida znajdowała sie 
w pobliżu Ziemi, osin.ifn.ine 6 diii przndletn zhliżenie ilotipl 
największe dla planelnid. W iipheliuni odsuwa sie ku 
drodze Jowisza ( ). Okrnżu Słońce dokoła raz mi 2.546 Im 



Oil czasu wykrycia pierścieni przez Galileusza w r . Ifilu 
były one niewidoczne dopiera 23 ci nu. Zjawisko (o. po 
ttluraijacH sic dwukrotnie podczas JedaoKo olileiru pin 
nety dokoła Kloiicu, miało nstulnio miejsce w latach: 
1H48. 18(12. 1878. IS91, 1997. 1921. oraz w uh. roku.. Przyczynił 
ti>l?o jest 1). mula grubość pierścieni, oceniana im 15—20 
km. Szerokość pierścieni jest prawie 49ii razy większa. 



? URAN, V NKPTl N. 

Ife PLUTON. 
Uran. Neptun i Pluton. 
Jako planety dulekle od 
Słońca i Ziemi, sn wldo 
ezne dopiero za poninca 
lunet, jako obiekty odpo 
wieduio: (j, 7';. i I4l£ wiol 
kości gwiazdowej. Okraju 
jil one firmament dokeTa. 
nd zachodu ku wschodowi, 
hnribo powoli, bo w cia.nu: 
W.O. 1114,8 i 248,4 lat. Obce 
nie przebywają w irwiazdo 
/.bioraeb: Uran w Haranie. 
Noptun we Lwio, Pluton 
w Haku. Gwiazdozbiory le 
leżi| w częściach ekliplyki 
u nas dogodnie i dłużej 
ilosl rzegalityeli. Wymienio- 
ne planety hu, najlepiej i 
najdłużej widoczne w są- 
swdzheie dul ich przeciw- 
stawieniu względem Słoń- 
ca, które v r. 1937 przypn 
dają.: dla Urnna 4 XI, dlu 
Neptunu 8 111, dla Plutonu 
18 1. Ich blask, pozorny 
uleira w olłuru roku 'tylko 
drobnej fluktuacji.' spówo 
dowanej ruchem Ziemi do- 
koła Słońcu. Pozorne pe- 
tle., opisywane corocznie na 




Mapa Księżyca. 

Szkic półkuli, satelity widocznej z Ziemi (obraz, prosty, 
ojfladuny (jolym nkioiii. względnie przy użyciu lornulki) 
-Nu rysunku nznuczoiie s« „morza" księżycowo. większe 
kratery, oruz pasma pórskie otaczające Marc Imhrinm 



tle gwiazd, sn. z powodu 
dużego oddalenia od Zie 
mi drobno. Wynoszą one 
dlu. wymienionych planet 
odpowiednio: 15, 9 i 1 po. 
zonie średnico Księżycu. 

Wędlin; przypuszczeń wy- 
bitnego współczesnego astro- 
lioiila japońskiego Issei Ya- 
■nam-ito, najdalsza plnnetu 
naszego układu, Pluton, nie 
jest u rzeczywistości ni- 
czym innym, jak tytko dru 
ilim satelitą Ncptuua, prze. 
obniżonym ir samodzielna 
planetę. Pluton został w r. 
IS.15 dn. 4 i 5 Xl odfoto 
urafownny takie w Polsce, 
w obserwatorium krakow- 
skim, przez astronoma łotew 
nkiego /. Rygi, K. Stoinsn. 

PIiA NKTOIDY. 

Plannloidy oblegają. Słnń- 
ee po drogach eliptycznych, 
położonych pomiędzy orbi- 
tani i Marsu, i Jowisza. Nie 
które z pośród nieb wyła- 
mują, się jednak /. tej prze 
strzunl ł alho podcliodzii 
w pobliże orbity następnej 
planety, Saturim (up. Ki- 
dalifo). albo zbłiżujii się do 
drołfi Ziemi (Kros i Amor, 
odpowiednio nu 11,15 i 11,10 
jednostek astronomicznych), 
do droifi planety Wenus 
(planeloida Apollo a 1932 
HA), luli nawet, Merkurego 
(pluneloida Adonis). Ostut- 
niu planeloida Adonis od 
kry tu dn. 12 II 193G r. prze* 
E. r)elpi>rte'a w obserwuto 
rititu w Ucfljto w RelKll. 
przeszła wieczorem dn. 7 II nut, r. u- odleutoie.i zale- 
dwie ii.uis jedli. astr. oil Ziemi, czyli w odleutoici ukra- 
dło ii razy u-lekszcj. nii odleylose Księżycu. IV tym e;u 
sir przesuwała si v »a tle uwiuzil około 8 nuy szybeiei 
umieli Księżyc. Dotychczas jesicte iiidiiu z plamiloiil nie 
minęła tak blisko uus^epo globu. 
M' r. KOi fidkru/,. „aolem m nowych plunetoiit. ca 
zamyka oficjalna lisię tych 
ciul liuebii 1344. 

ty r. HHUi odkryło po rat 
pierwszy w Polsce (w obser 
watoiium kruk.) n nowe plu 
netoidy: 19311 (JA (niezależ- 
nie o jednii dobę później 
pn odkryciu jej w liccla 
« Helu-ii), oraz 193B II f 



a KSIĘŻYC. 

Księżyc spośród wszyst 
kich elal niebieskich poru 
sza się najprędzej nu Ile 
KWiazd, w eiilBU (rodziny 
śreilnifi prawic o Jedną swa, 
pozorna średnicę. Obioru 
firinumcnt dokoła, od za- 
chód u nu wschód, w uingu 
27 dni. Ilzec.zywinte je(to 
nicliy w przestrzeni posia- 
dajii wiele nierówności, spn 
wodowanych różnymi per- 
turbacjami. W r. 1937, w li 
słopudzle i w nrudniu. 
Księżyc podczas -pełni ł)ę- 
dzic ttę ii wu*' wyjątkowo 
wysoko i dhiyo (15VŁ K.l 
wznosił ponud horyzont. 
wskutek oz.0k*o będuieiuy mię- 
li «' /.v»i czasie wyjątkowo 
jasne i diunie noce księży- 
cowe, natominsl w maju. 
czerwcu i lipcu przecliru.ie 
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Wybuchowa protuberancja słoneczna w sierpniu 1934 r. 

12 zdjęć tej Raniej t&w. „wybuchowej" protuberancji słonecznej, wykomany.oh w Ameryce, w dniach 8 — 13 VIII 1934 r. 
(dni oznaczono nu rycinie). Rząd górny przedstawia zdjęcia w żółtym świetle sodowym, rand dolny równoczesne zdjęcia 
w czerwonym świetle wodorowym. Protuberancja ta pojawiła się, co nnleży do prawdziwych rzadkości, dość blisko 
jednego (południowego) ■/. biegunów globu słonecznego, wskutek ezego przebieg zjawiska mógł być ńledzony dogodnie 
na brzegu tarczy w ciągu cnłego~tygodnia. Wfikutok obrotu Słońca dokoła osi protuberancja była widoczna najpierw 
od swej zachodniej strony (8 i !l VIII), potem, w perspektywicznym skrócie od północy (10 i 11 VIII), w końcu od 
strony wschodniej (12 I 13 VIII). Górne partie protubernncyj osiągnęły wyRokość 109 000 km ponad powierzchnią Słońca. 



wyjątkowa krótkie (Księżyc 7>/ 4 — 8% g. ponad horyzontom). 

1'ouiowaz satłjiiłn mana pozbawiony Jest atmosfery, krą- 
ży Minto ZlemS d jost iv odnicstaoiiu do naszego globu 
dość dużym dałem, pnzcito na jK>wlorzchn.l jojjo tnożnn 
obsOT-wiować wiele różny cih STicztigółów. Już gołyim oki om 
widzimy na niej ciemne plamy, „morsa" księżycowo (roz- 
• 6 glo doliny poki-ytc lawą), w obramieniu jasnych „lą- 
<lów" (okolice pokryte b. lioznymi kraterami i gdzlonio- 
gdzlo łańcuchami górskimi), .leszcze lepiej widać te szczo- 
Kóly przy jwiuocy lornetki lub małej lunetki polowej. 

O SŁONCE. 

Słońce okrąża pozornie w ciągu roku dokoła firmament 
h'i©l>lcski, biegnąc tradHuż ekliptyki im tlo gwiazd od za- 
chodiu ,na wwhód, średniio o dwi© swojo pozoinao średnico 
P<Hlczns Jednej doby. Zmiana wysokości Jego wznoszenia 
s -e w ciujgu roku ponad hoiryizonlteui powodaijo pory roku 
(w Wa.rszuwio w południe prawdziwe tu zmiana wyso- 
kości wynosi od 14",0 do 6V,2 od przesileniu zimowego 
do przesileniu letniego). — W r. ISH7 ilosf plam wystę- 
pujących czasowo na powierzchni Słońca będzie nadal 
wzrastać, zbliżając się już w pobliże okresu maksimum. 

W Itoozniku na r. 1930 podliliśmy daty minimów i ma- 
ksimów plam słonecznych, zaobserwowanych w XX w.; 
Poniżej podajemy analogiczne zestawienie dlu w. XIX: 
maksima plam słonecznych 
r. .1805,12 rr. ,1816,4 r. ,1829,9 ir. 1R37.2 
r. 01848,11 it. 186(1,1 o\ 18:0.6 r. 1883,9 
r. 1894,1 
minima plam słonecznych 
r. 181Q,6 r. 1823,11 r. 1833,9 r. 1843.5 
.r. 1850,0 *. 1807,2 r. 18;8.9 .r. 1b83.fi. 
Plamy słoiioczue występują zawsze w obrębie dwóch sy- 
m °lryeanych pasów względem równika słonecznego, sze- 
rokich na 40", periodycznie, przeciętnie co 11 lat. Jeżeli 
jednakże weźmiemy pod uwagę, że podczas dwóch po so- 
010 następujących maksimów bieyunowoSć magnetyczna 
idani jest zawsze odwrotna, na okresowość tego zjuwlska 
należy przyjąć 22 lat. 

Hiob słoneczny obmaca się dokoła «wej osi w kicruiaku 
"Wodnym z ruiohenii .planet .raz na 35,38 dmi (obrót gwiaz- 
dowy). Dla obserwatorów ziunmskioli, którzy w tym ezn- 
H 'e przebywają nieco wioooj niż 1/.14 swej doroczut-j drogi 
dokoła Słońca, obrót iten (synody.cz.ny) tlnwn nieco dłu- 
żej; miinitiowiiwie środmlio 27,25 dni. Od 9 XT 3853 r. obroty 
cHońcn są stale zliczane (obserwacjo zapoczątkował Cur- 
r jnglon). W r. 1937 dn. 18,6 I rozpocznie się 1115-ty z kolei 
obrót synodyczny Słońca, licząc od wymienionej epoki. 

WSCHODY I ZACHODY PLANET W R. 19S7. 

Owa wykresy, na sir. 9 i 10, pozwalają w sposób prosty 
1 dogodny odczytać bezpośrednio dlu każdego dniu 1937 r. 
'.neniena wschodu 1 anchinliu (w Warszawie) każdej z 5-olu 
jusnyeh planet) (Merkurego, Weniua, Marsa, Jowisza i Sa- 



turna), widocznych gołym okiem, oraz tym samym usta- 
lić czas i oh widzialności w danym dniu. 

U góry i u dołu wyloros&w zo«nnezon© zostały dni 
po*zeaogól.nycb nuicslocy 1937 rokni, po obu bokuch go- 
dziny dnia. wya-ażono w obowiązującym w Polsce czasie 
środkowo-europojskiim. Srodkwwo podłużne pola obu wy- 
kresów, objęte od góry i od dołu dwiema grubymi linia- 
mi ciągłymi, odnoszącymi się do Słońcn, oznaczają noc 
(cywilną), pozostało zaś pola, górno i dolne, dzień. Go* 
" doiiny t iitiiraity (z dokłndmosdią paru minut) wschodu 
(atr. 9), względnie zachodu, (sfer. 10) planety odczy- 
tujemy na linii poziomej, wskazanej przez ipun.kt prze* 
cięcia się bo sobą: U mli pionowej, okiroslająoej datę, oraz 
krzywej przerywanej, odnoszącej się do danej planety. 

P aro yk l u d: dn. 12 X 1937 r. Merkury wis.chod.zl (wy- 
kres na sir. 9) o g. 5 in. 45 (minuty zaokrąglono do 5), 
a wiico o ramnym brzne-ku, na 1 g, przed Słońcom, jest 
zaiem widoczny krrótko na wwehodaiie w blaskach zorzy 
poraiunoj; zachodzi nutomiast (wykres na str. 10) 
o g. 16 in. 40, a więo 1/4 g. przed Słońcom. "Wenus poja- 
wia się nu wschodzie o g. Cl ni. 15, zachodzi tuż przed 
Słońcom, o g. 16 ni. 15, zatem jest widoczna ij»e!no 2 g. 
Jako Jutrzenka. Mars pojawia »lę ponad wschodnim ho- 
ryKontern za dmia o g. 13 m. 15, zncihodrai o g. 20 m. 20, 
zatem jest widoiczuy wieczorem od nastaniu ciemności 
prawie praca 8 g. Jowisz wyreurza silę z pod horyaonlu 
również aul'eipo<*lrzeżeniie za dnia, o g. 13 ni. 40, zachodził 
o g. 21 ni. 30, jest więc widoczny na zuchodnim niebie od 
zmroku prawie 4 g. Saturn w tym dniu pojawia się tuż 
przed zachodem Słońca, o g. 16 m. 20, zachodzi o g. 4 
ni. 10, jest więc widoczny prawic w ciągu całej nocy. 

o 5 ' KOMETY. 

W r. 1937 prawdopodobnie pojawią się, jak to bywa 
co roku, nowe komoty, których llozby ornz duty i mioj- 
Bca odkrycia przewidzieć niepodobna. Ponadto powinny 
być widoczne przede wszystkim te periodyczne komety, 
dla których r. 1937 jest epoką powrotu w pobliże Słoń- 
ca 1 Ziemi. A więc: 

1) Kometa d'Arrę»ta, obiegająca Słońce raz na 6,04 lat. 
Ma ona przejść przez perilicllum w styczniu. Została od- 
kryta w r. 1851. Obserwowano ją dotychczas już podcias 
8 powrotów do Słońca. Podobnie jak większość komot 
periodycznych zalicza się do „rodziny Jowisza". W po- 
ri hel i urn podchodzi do Słońca na 1.34 jednostek astrono- 
micznych, w uphelium odsuwa się nu 5,62 j. a., a więc 
wyktraozu pozu orbitę Jowisza. 

2) Kometa Temprl-Swifta ma przejść najbliżej Słońca 
w kwietniu, w odległości 1,15 j. a. W aphcliuin dociern 
onu do orbity Jowisza, do którego rodziny również 
przynależy. Znana jest już od r. 1869, lecz mimo to była 
nbserwowanu dotąd tylko podczas 3 powrotów do Słońcu. 

3) Kometa Oripu-Skiellempa ma minąć Słońce w maju. 
Okrąża je dokoła szybko, ho raoi na 4,99 lat. Odkryto ją 
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System planetarny Słońca w liczbach. 



1 


Merkury J WenuK 


Ziemia 


Miin. 

i 


Jo wisy. 


Saturn 


Uran j Neptun 


Pluton 


Oli 

Niljinuifjsza n(llcf;ł.j Słońca 
Cr..,]!.;., 1 w jcdn. 

. . . 1 uslro- 
luijW.iĘksza ,. j , loni i cz . 


0,30750 
0,38710 
0,46670 


0,71840 
0,72333 
0,72826 


0,98326 
1 00000 
1,01674 

1 


1,38147 
1,52369 
1,(56.591 


4,95104 
5 20280 
5,45456 


9,00667 
9 .53884 
10,07101 


18,28651 
19,19098 
20,09545 


29,81357 
30,07067 
30,32777 


29,69190 
39 51774 
49,34358 


Najmniejsza (i(lli'f,'t | 0(1 

:,.,.,,„:„ 1 Kłoń™ 
M ( II 11 III ; ... 

| w milio- 
na jwi ({każą ., J nacji km 


45.96 
57,85 
69,75 


107,36 
108,10 
108,84 


146,95 j 

\ĄQ AK 

1 m/,^»J 

151,95 


206,46 
227,72. 
248.97 


739,9 
777,6 
815.2 


1 346,1 
1 425,6 
1 505,1 


2 732,0 
2 868,1 
3003,3 


4 45.5,6 
4 494,1 
4 532,5 


4 437,5 

5 905,5) 
7 374,4 


Okres uliic^ii 1 fjw iazdowe- 
j|rtj dokoła Slońcii w lil- 
iach 1 zwrotnikowych! 


0,2408 


1 

0,6152 


1.0000 


1,8809 


t 

11,8622 


29,4577 


84,0153 


1 

164,7883 ! 


248,4.30 


Okres oliif^u syni>ily('.zjief,o 
w dnhach 


115,88 


583,92 




779,94 


.398,88 378.09 


369.66 


367,49 


3(5(5,71 


■Spłaszczenie orbity 
Miiiniośróil) 

Nachylenie orbity 
<lo ckliplyki 


0,206 


0,007 


0,017 0,093 


0,048 0,056 


0,047 


0,009 


0,24!) 


7« 0* 


S« 24' 


0» 0' 1° i-l' 


li. iR- 2" 29" 

1. 


()o 16' 


10 17' 


170 0' 


Średnia prędkość po orliiciu 
w kin/sńk. 


47,83 


34,99 


29,77 


24,11 


13.05 9,64 


6,80 


5,23 


4,78 


.Nalężeuic promieniowania 

l. f 1 1 Hi' 1 1 1 i* 1 1 1 k mm. iv ii/lljł.lł.t 

II Ollfl mmlii f^o W M IHlK^tl, 

Sc i ud Słońca (Ziemia—l) 


6,674 


1,911 


1,000 

— 




■ 0,431 


0.037 0,011 


0,003 


0,001 


0,00065 


r-^^- . . _ 

Średnica równikowa 

(Ziemia = l) 
Średnica równikowa iw kim 


0,38 
d unit 


0,96 

1 £t Cvv 


1,000 
12 757 


0,53 
6 800 


10,8 9,0 
142 700 120 800 




3,9 
49 700 


4,2 

53 000 


0,6: 
8 000 : 


.Spłaszczenie glnlm 






x /zm 1 hm 




'/iM 5 


t/m. 


*/« 




( .Słońce r= 1 
Masa ; _. 

1 Ziemia = 1 


'/o 000 0(10 
0 037 


'/-MI3 111(1 

0,826 


'.'SSlI ,100 

1,000 


''s 003 500 

0,108 


Vion Ys&ns 
318,4 95,2 


'/ 22 HUK 

14. fi 
J v,o 


'/ltl 314 ''SOU 000 : 

17,3 j 0,1 : 


1'owierzclinia (Ziemia — 1) 


0,14 
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15 
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72 
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0,94 
5,21 
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ł01iieiui'in \\noilyrziiyni plunęły n:i/y w.miy l*zhs mii.Mlzy flwirnia po sobu- hast, jriliiakłiwymi koniunkn.imi ze SłońfiMiK Albedo, zdolnoś 1 ' 
oill-ijłinin prnmifiii świetlnych. «»zn:U'7n sit; liczbowo stosunkiem ilości świni hi ortbhrtfo ilu p:icluj;|rt'^u. fcnnk ( :) oznai*?;! nWMrt*\Yn«Śr liczh-j 
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K«i astrofizyku K. A. Milne'u iiiiuny tu do czynienia z tui 
irlym wyrzucaniem nu zewnątrz, nu skutek działania sił 
wewnętrznych, gorącego i gęstego jądra gwiazdy, widocz- 
nego bezpośrednio obok gwiazdy macierzystej. 

H' r. /M« «> końcu (trupiej dekady czerwcu pojawiła sie 
»«<//«• ,Vom'ii Gwiazd u w konstelacji Jaszczurki (po łac. 
Ijuccrla), odkrytu ni uzależni u przez IG różnych obHerwu- 
lorńw, kolejno w dniach 1H i 1!) VI (trzecie z rzędu 
chronologiczne jej odkrycie zostało dokonane 18 VI przez 
astronomii polskiego dra Wł. Znana w Keratoa. pod Ale 
liniuj, podozius przygotowań do ohserwucyj zaćmienia 
Słońca). Już dn> W VI Nowa osiąi/ueta blank maksymal 
ni/. 1.9 wielk. gwiazd., po czym blask jej począł stnpiiio- 
wo maleć. W końcu I-ej dekada lipcu Nowu zniknclu 
z niuba dla oczu nieuzhrnjonycłi, po 23 dn. widzialności. 




Kometa it. 

tjotoitriifili koincly Johnsona (1935 u), uzyskana dli. 27 II 
U.H5 r. w obserwatorium Ycrkesa po 2»-iiilniito\veJ ek<po 
zycji, prey pomocy teleskopu zwierciadlanego o średnicy 
"U cni. Zdjęcia dokonano podczas przejścia koincly przez 
luiriliclimu w odległości 0,81 jodn. astr. od Słońcu. Orbita 
"owej komety przecina ekliptykę pod katom 05°. jest sil 
Ijle wydłużoną elipsa.. Kometa oddala się w aplieliiiiu 
•lwa razy dalej od Słońca, aniżeli najdalsza planeta Plu 
'on, ma powrócić w pobliże Ziemi za MHS lat. (Iłowa jej 
nuatu w styczniu 11)35 r. ok. 110 000 km średnicy, u wi«e 
dorownywułn rozmiarumi globowi Saturna , warkocz wi 
"oczny na zdjęciu niiat długość ponad I milion km. 

w r. 1902, n obserwowano doti|d tylko podczas 3 powro- 
tów do Słońcu. W pobliżu swetfo perilieliuiu przebywa 
we wnętrzu orbity ziemskiej, w upbelium natomiast zbli- 
fu sic od wewnątrz do orbity Jowiszu. 

■I) Kornela Neujmliiu ma przejść w pobliżu Słońca w li- 
Stnpadzle, Okrąża Słońce dokoła rnz na S,41 lut. W pe- 
rilieliuiu zbliża się do Słońca na 1.34 J. a., w aplieliiiiu 
'Hblala sic un 4,83 j. a. Została odkrytu w r. lillfi. Oli- 
Scrw-owuno ją dotąd dopiero podczas 2 powrotów do Słońca. 

»' r. IIISS pojawiły sic ogółem cztery kornelu, z tego 
]'•/>• nowo odkryte' Johnsona. Jacksona i Van Me*, 
urorcka. oraz jeduu periodyczna: Co mu* Sola (1)127 III). 
" r. 193(1 w polowie maja odkrytu została, jako pierw- 
si w tym roku. nowa kornela: Pelłier (1930 u), w lipcu 
*H*. juko drugu: kometa Kalio- Kozi k-Us (193(1 b), odkry- 
U| niezależnie leż w Polse* (ma g. Lubomin- w Beskionc.li). 

KWIAZUY NOWE. 

Jasne Nowe Gwiazdy zaliczają, sio do rzadkich fononie 
'tow iiiełileskic.b. Nowa Gwiazda w konstelacji Herkulesa, 
która pojawiła się nutrio dn. 13 XII 1934 r„ przyświeca 
niezwykle długo, bo jeszcze dotąd jest widoczna jako jn- 
w * obiekt. W Uiicu 1935 r. zauważono jej rozpad na dwo 
odrebne globu, które odsuwają sie ad siebie już od roku 
szybkością ok. 000 km/sek. WuiUinc teorii współczesne 




Zmiany blasku Nowej w konst. Herkulesa. 

w.. 5 ! 1 *!!'" .ni"«oilKtuwlu przebieg zmian zaszłych w blanku No- 
itiwi« • w,U5 S" y w konstelacji Ilcrkulesu, w okresie od Jej po- 
Pn »("" Hlł! w « ru<lni « 1»M r. do końcu kwietnia I93G r. 
Wvrii'- 1 strm ""'H rysunku zaznaczono jasnośoi gwiazdy 
M84 Ki"' v w wiB "<ośoiacli gwiazdowych, u dołu iuiesii|ee 
t yrry rzymskie wskazują także początek miesięcy. 



METEOKY I KULE OtJNISTE. 
Meteory pod postacią gwiuzd spadających pojawiają sic 
każdej nocy w ilości kilku sztuk nu godzinę dla dostrze- 
żeń gołym okioui /. jedneiro miejsca obserwacji. Podczas 
niektórych dni roku występują one obfieiuj w postaci 
t. «W. rojów. pro;ini,cniaijąey«li » ukirośloriego pu.nklVu nic 
ba. Świeca krótko w atmosferze ziemskiej, najwyżej 
przez pim; sekund, spulując się zazwyczaj na ciała lotno. 
(Wykaz dni pojawianiu się najważniejszych rojów, nln- 




FołiOKrafia meteoru. 

Zdjęcie 1'ologrujiozue jasnego meteoru roju Pcrscid (szczuł- 
ki komety z r. 1H02 11), wykonane dn. 12 VIII 1934 r. o «•. 
0 ni. 45 w obserwatorium w Amlrojowie w Czeebo (owacji. 
Meteor jasnością, przewyższał nnjśwletnicjszo gwiazdy nie- 
bu i planety. Miuł barwę zielonawii. Prostoliniowy jusny 
ślad meteoru był widoczny w ciniru prawie 2 sck.. po 
wstuły zań świecący obłok w oiipru minuty. Meteor ztipu 
lił się no wys. 130 km ponad powierzchnia. Ziemi, przebył 
w atiiioslcrao .ziemskiej drotre o dłuu-. 07 km. Obłok iwie 
cacy pojawił się nu wys. 100 km, zutrusł na wvs. 85 km, 
posuwa) się ko moteorem z szybkością. 50 do (10 m'si'k. 



nowiucyob często pozostałości pa rozpad łych kometach, 
podany jest na gtr. 17, w lablicy zjawisk .u-troiloinloziiych 
przypadających w 1937 r.) 

Niekiedy przeszywają, powoli tlo naszciro nieba wyjąt- 
kowo jasne „trwiazdy spadajnee", zwane „kulami ogni- 
styml". Są one widoczne w przceiipru wielu sekund, zn- 
zwyczuj na OKromnuj połuci sklepienia niebieskiego, 
przy czyni pozostawiają za sobą świecący jusn> ślad. Po- 
siudają stosunkowo znaczna w rzeczywistości masę i ośle- 
piający blask. Drotra ieh w atmosferze jest długa. Po 
eksplozji, połączonej niokiedy z detonacją, slyszu-ią w ol>rę- 
bic kilkudziesięciu kilometrów, spadają zuzwyczuj nu po- 
wierzchnię ziemi, edzie możnu odszukuć ich szczątki. 

W r. ISS5 pojawilu sie dwie. kule ouuiste ponad Polską. 
1) Dn. U III o g. II min, 53 niezwykle jasny obiekt 
(oko rodzaju przebiotrł od zachodu aa wschód ponad na- 
szym krajem, by, po eksplozji połączonej z detonacją, 
spaść na polach na poindnie od Łowicza, udzie leż od- 
znaleziono 58 odłamków, o łącznej wadze CII ko. rozsia- 
nych na przestrzeni ok. 10 km a . — 2) Nieco umiej jasna, 
lecz niezwykle ciekawi, pod wzyledem tl roni. odbytej 
w atmosferze ziemskiej, kula wrnislu pojawiła się dn. 12 
IX o ir. 21 in. 52 na południe od Polski, by, przehUurt- 
wuzy ponad całym krajom, zniknąć na północo-wschodzie 
ponad Prusami Wschodnimi. Wobec, pięknej pogody 
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' dogodnej pory zjawisko 
to, dostępno do dostrzeże- 
nia nu obszarze całego kra- 
ju, było obsorwowune przez 
bardzo wiele osób (przez nie- 
których obserwatorów w cią- 
gu kilkudziesięciu sekund), 
ii) Poza tym dii. S Xl 1935 r. 
o I?. 17 m. 28 pojawił się 
nad Polską niezwykłej ja- 
sności meteor, dostrzeżony 
przez liczne rzeszo ludności. 
Nu podstawie wielu meldun- 
ków z całego kraju oraz 
własnych dostrzeżeń obll- 
c zyl jego drogę w przestrze- 
ni mgr M. Bielicki, asy- 
stent oliBerw. uniw. war- 
szawskiogo. Meteor zapala 
"1 5 wskutek tarciu o atmo- 
sferę na wysokości 100 km 
w linii pionowej ponad wsią 
Wilga, na zachód od Gar- 
wolina, biegi ze średnią 
szybkością 40 kminek i za- 
Oust na wysokości 3S km 
w linii pionowej ponad Ko- 
zienicami, Mlul jasność ok. 
20 milionów świec. Należał 
do roju Leonid (etanowią- 
cych szozqtkl komety perło 
dycznoj Tempera, obiegającej Słońce raz nu 33.S lut). 




'. J. _ _ _ _ _ i_ r „ 



Tarcza Sobieskiego. 

Gwiazdozbiór w Drodze Mlecznej, wyróżniający się ład- 
nym rozirrupowaniein. Nazwa nadana prze?. Jana Hewe- 
liusza. Na zdjęciu wyobrażenie konstelacji wśród innych 
gwiazdozbiorów, rycina dedykowana przez tegoż astronomii 
królowi Sobieskiemu. Miedzioryt Karola de la Hayc z He- 
weliusza „Cutulogus stellurum l'ixurum", Gdańsk 1690 r. 



POLSKIE NAZWY NA NIEBIE. 

W katalogach astronomicznych i atlasach niebu ligu 
rują nast._ciuła niebieskie o nazwach polskich: 

Gwiazdozbiór Tarcza Sobieskiego, jeden z najpiękniej- 
szych w Drodze Mlecznej, nazwa nadana przez astrono- 
ma gdańskiego Jana Heweliusza (1611— -lfi«7J na cześć 
królu Jana 111 Sobieskiego jako obrońcy chrześcijaństwa. 



Komety: 1925 1 (Orki- 
szu). 1825 Xl (Wilku). 1930 
11 (Wilku) ora* 1930 111 
(Wilka). Nazwa komely 
obejmuje rok jej odkryciu, 
kolejność przejściu w tym 
roku komety przez peri he- 
lium, oraz nazwisko od- 
krywcy. Wymienione ezte 
ry komety zostały wykryte 
przez astronomów obsorwu- 
tnrium krakowskiego. 

Mnie planetu. Tutuj są 
polskie nazwy: Dembowska 
(349), nu/.waria nu cześć 
H 6 r k u 1 esa Dembowskiego, 
iistrononiu pochodzeniu pul 
skiogo, zasłużonego badacza 
gwiazd podwójnych (obser- 
wowano ja w Poznaniu 19 
XI 1932 r.): ranafeitt IN07), 
oznaczona nazwiskiem Wi- 
tolda ('ernskiego (IK4» 1925, 
ur. w Słucku, dyrektora ob- 
serwatorium astronomiczne- 
go iv Moskwie): 1'alonia 
(1112), odkryła i nazwana 
przez Polaka 1.. Mul kie wl 
czn, astronoma obserwato- 
rium w Pułkowie; Aniadee- 
kia (12031. ochrzczona nazwi- 
skiem astronoinu polskiego .Inna Śniadeckiego (1756 -18.10). 
Piane toidy: Varsaviu (1264), Hunuchieiricza (12SIS) 1 Wa- 
wel (1352), wszystkie, podobnie jak Snindockia, odkryte 
przez S. Arenda, astronoma obserwatorium w Ucclo 
(llolgiu). — Liczby zawarte w nawiasach w nazwie plu- 
nęły oznaczają jej katalogowy numer według chronolo- 
gicznej kolejności odkrycia. 

Krater: Kopernik, jeden z największy Qh kraterów na 
powierzchni Księżycu, nazwa nudami przez Heweliusza 
na cześć ojca astronomii nowoczesnej Mikołnja Koperniku. 



"! 



Długość dnia i nocy w Polsce. 



Nu ziemiach polskich, położonych bliżej bieguna, ani- 
żeli równiku, długość dniu i nocy ulega w ciiigu roku 
anuoznym wahaniom. W r. 1SS? najdłuższy dzień, oraz 
nujkrótsza noc przypada dnia 21 czerwca, najkrótszy zui 
dzień, oraz najdłuższa noc 2'i grudnia. 

Długośń; dnia 1 nocy dla każdego dnia 1937 r. dla Ody 
ni, Krakowa, Lwowa, Łodzi, Poznaniu i Wilna można 
wyznaczyć przy pomocy tabel miesięcznych niniejszego 
Kulondarzn, mianowicie wprowadzając do podanych Uun 
nzasów wschodów i zachodów Słońoa (obliczonych dla 
Warszawy), różnice Bostuwloue w tabeli nn str. 16 (przez 
dodanie lub odjęcie, zależnie -od znaku w tabeli), 

Ozie.fi. zaczyna się w chwili wschodu Słońca, tj. w ino- 
mcnclo pojawienia się górnego brzegu tarczy słonecznej 
ponud linią horyzontu astronomicznego, kończy sic zuś 
w momencie zachodu Słońca, to zn. z chwila, zniknięciu 
Pod linią horyzontu astronomicznego górnego brzegu 
tarczy słonecznej. 

Zmierzch zaczyna się względnie, kończy w chwili zacho- 
du Względnie wschodu Słońcu. Zmierzch cywilny w danoj 
■nlojscowości kończy się względnie zaczynu, gdy Słońcu 
z nnjd U j ti K j e 51^0 p 0 d horyzontem astronomicznym miejscu 
obserwacji. Odpowiadu to zarazem początkowi, względnie 
końcowi nocy oywilnej. Natomiast zmierzch astronomicz- 
ni' w danej miejscowości kończy się względnie zaczyna, 
*™y Słońoe znajduje się 18» pod horyzontem astronomicz- 
nym miejsca obserwacji. Moment ten odpowiadu zarazem 
Początkowi względnie końcowi nocy astronomicznej. 

Wykres na str. 14 przedstawia (obliczenia dla Wurszuwy) 
długość trwania dnia cywilnego (dwa pola iiiczukreślonej, 
zmierzchu astronomicznego (pola zacienione liniami sko- 
śnymi przerywanymi), oraz uocy uslronoinicznej (dwu polu 
l>o obu stronach rysunku, zakreskowane skośnymi liniami 
nieprzerywuuymi). Dwie linie krzywe przerywane, widocz- 
ne u góry i dołu rysunku nu tle zmierzchu, odgrani- 
ozują zmierzch cywilny od nocy cywilnej, u więc oznu- 
^nją początek względnie koniec nocy cywilnej. Wreszcie 

wie linie krzywe przerywane, widoczne po obu stronach 

ysunku, odgraniczające od siebie pola zakreskowune li- 
niami nieprzerywanyjnl (noc) od pól zu.krcskowa.nycb 11- 
n j a , Praorywanyml (zmierzch) oznaczają: u dołu ko- 

'oe, u góry początek zmierzchu astronomicznego ornz 



także: u dołu początek, u góry koniec nocy astronomicz- 
nej. Wykres pozwala z dokładnością kilku m. odczytać 
dla każdego dnln roku (dln Warszawy) długość trwaniu, 
moment początku i końcu zjawisk, o których mowa. 

Długość trwania zmierzchu cywilnego oraz astronomie/, 
nego (w Warszawie) podaje ponadto, w odstępach lll-dnio- 
wych, tabela poniżej zamieszczona (liczby dotycząca 
zmierzchu astronomicznego zaokrąglono do 5 m). 

Jak wynika z wykresu nu str. 14. począwszy mniej wiecuj 
od 20 maja do 25 lipcu, więc igórą przez 2 miesiącu, 
zmierzch astronomiczny w Warszuwie trwa bez przerwy 
ud zaahodjt do wschodu Słońca; w tym okresie czasu no- 
cy astronomicznych niema tum wcale, zamiast nich wyślę- 
pują I. zw. ,,biu('' noce". Zjawisko lo jeszcze silniej i dłu- 
żej zaznacza' się na Pomorzu i Wileńszczyźnie, gdzie Irwu 
bez przerwy przez 3 miesiące. W północnej Małopolsce 
„białe noce" występują zaledwie przez I miesiąc, w połud- 
niowej, u zwłaszcza na Pokuciu, nie ino ich prawie wenie. 

CZAS THWAN1A ZMIERZCHU W WARSZAWIE. 



Kok 1937 


Cza« trwania zmierzchu 




cywilnego 


astronomicznego 


Styczeń 


1 


0 godz 


52 min. 


2 godz. 


5 min. 




11 


0 




50 „ 


2 „ 


5 „ 




21 


0 




49 . 


2 „ 


0 ., 




31 


0 




46 . 


\ - 


0 „ 


Luty 


10 


0 




45 „ 


1 ".. 


55 „ 




20 


0 




44 „ 


1 . 


55 .. 


Marz.ec 


1 


0 




43 „ 


1 .. 


55 .. 




11 


0 




43 „ 


1 „ 


55 ., 




21 


0 




43 „ 


2 .. 


0 „ 




31 


0 




43 . 


2 .. 


0 . 


Kwiecień 


10 


0 




44 ,. 


' 2 ., 


10 „ 




20 


0 




46 „ 




20 „ 




30 


0 




49 , 


|I: 


35 „ 


Maj 


10 


0 




52 » 


3 . 


0 » 



15 



Kok 1037 



Maj 

Czerwiec 



Lipiec 



Sierpień 



Wrzesień 



Pażdzier. 



Listopad 



Grudzień 



20 

:-$o 

9 
19 
29 

i) 
19 
29 

8 
18 
28 

7 

17 

27 
7 

17 
27 

G 
1(5 
2(5 

(5 
1(5 
2(5 



Czas trwania zmierzchu 



cywilnego 



0 godz. 5(5 min. 



59 
2 

;-i 

3 
1 
57 
53 
50 
47 
45 
44 
43 
43 
43 
43 
44 
4(5 
47 
50 
51 
52 
52 



astronom ieznogo 



Zmierzch 
trwa od zachodu 
do wschodu 
Słońca 

8 godz. 20 min. 

2 .. 

2 „ 

2 . 

2 . 

2 „ 

1 . 

1 . 

1 . 

1 . 

2 „ 
2 ., 
2 . 
o 

2 " 

2 . 



40 
25 
10 
5 
0 
55 
55 
55 
55 
0 
0 
5 
5 
10 
10 



u-cuiu (średniemu słonecznemu) południka, przću)iudżn,cęi>:o 
dokładnie o li" u' V" na wschód orf tlreeinetch, a tfitja 
przez terytorium Niemiec, l)unk« blisko /.aeliuiftiiej gis- 
uiey 1'olski. Moment;/ zjawisk astronomiczni/cli w niniej- 
szym Kalendarzu mi wyrażone w (Weisie iroilkowo-eurtiimj- 
skim. Lic-zy sic nu tul 0 k. ilu 21 k., jiouzynajfle ud północy. 

Czasu miejscowe wszystkich miejscowości w Polsce są 
większe orf czasu siodkowa-europejskieuo. Kóżnice pouiie- 
(lasy czusem urzędowym u miejscowym (średnim słonecz- 
nym) siii wiiie wszystkie ujemni: NajmniejRza, różnicę, 
bo tylko 3 min., wykazuje miejscowość Silnu, w wojów, 
poznańskim, w pobliżu {rranicy polsku -niemieckiej, un- 
lominst największą różnice, 5.1 mitu, posiada Stelmacha- 
«'o, tui inzy uranie/i polsko-rosyjskiej, w pobliżu Unii 
kolejowej Moiodeezuo — 1'oloek. Wartości różnie oljn munim 
lilii szeroiju miejscowości w Polsce obrazuje, iinst. tabela: 







min. 




min. 




min. 






Białystok —83 


Katowice 


-10 


Pińsk 


—45 




1 


Brześć-B. —35 


Kielce 


-23 


Piotrków 


—1!) 






Bydgoszcz — 12 


Kołomyja 


-40 


Poznań 


— 8 






Cieszyn — 5 


Kraków 


-20 


Skierniewice -21 


tt 




Częstochowa -17 


Krynica 


- 24 


Tarnopol 
Toruń 


-42 






Gdynia —14 


Lida 


-41 


-14 






Gniezno - -lo 


Lublin 


—30 


Warszawa 


-24 






(i rodno — 35 


Lwów 


- 3(5 


Wieluń 


— 5 






Grudziądz - 15 


Łódź 


-18 


Wilno 


-41 






Kalisz —12 


Nowogródek -43 


Zakopane 


-20 



CZAS URZĘDOWY I MIEJSCOWY W POLSCE. 

Czasom urzędowym w 1'olnco jest od 1 ezorwea PJ22 r. 
czas środkowocuronejski. Odpowiada 011 czasowi miejsco- 



CZAKY ntZKDOWE W INNYCH PAŃSTWACH. 

Poza małymi wyji t l.kami czasy ur/.tdnwc w innyeh piiń- 
"Iwneli różnili się od siebie o cnlkowila, ilość godzin, I. żn„ 
że dokładne zegary w ogromnej większości państw w do 
wolnej chwili wskazują zgodnie łe saini| mliiul.it ' sekundi;. 



Różnice momentów wschodu i zachodu Słońca w odniesieniu do Warszawy. 

Liczby w tabeli oznaczają, minuty. 



Kok tmi 


Gdynia 


Kraków 


Lwów 


wschód | zachód 


wschód 


zachód 


wschód 


zachód 


Styczeń 


1 




25 




5 




6 


+ 


14 




24 




0 




11 


+ 


23 




8 




5 


+ 


13 




23 




1 


*» 


21 


+ 


21 




1 




4 


+ 12 




21 




3 




31 


+ 


19 


+ 
+ 


1 




3 


+ 11 




ao 




4 


Luty 


10 


+ 


17 


8 




2 


+ 


10 




18 




(> 


« 


20 




10 


+ 


4 




0 




8 




17 




7 


Marzec 


l 


+ 


14 


+ 


6 


+ 


1 


+ 


7 




15 




9 


m 


11 


+ 


12 


+ 


8 


+ 


3 


+ 


5 




13 




11 




21 


+ 


10 


+ 


10 


+ 


4 


+ 


4 




12 




12 


n 


31 


+ 


8 


+ 


12 


+ 


6 


+ 


2 




10 




14 


Kwiecień 


10 


+ 


(i 


+ 


14 


+ 


7 


+ 


1 




8 




Hi 




20 




4 


+ 


Ki 


+ 


9 




1 




6 




18 




30 


+ 


2 


+ 


18 


+ 


11 




3 




4 




20 


Maj" 


10 




0 


+ 


20 


+ 


12 




4 




2 




22 




20 




2 


+ 22 


+ 13 




5 




1 




23 




30 




4 


+ 24 


+ 


14 




(5 




0 




24 


Czerwiec 


9 




5 


+ 25 


+ 


15 




7 




1 




25 


u 


19 




(i 


-1- 2(5 


+ 


10 




8 


+ 


2 




20 


•1 


29 




5 


4- 25 


+ 


16 




« 


+ 


2 




20 


Lipiec 


9 




4 


4- 24 


+ 


15 




7 


+ 


1 




25 




19 




3 


+ 23 


+ 


14 




0 




0 




24 




29 




1 


+ 


21 


+ 13 




5 




2 




22 


Sierpień 


8 


+ 


1 


+ 


19 


+ 


11 




3 




3 




21 




18 


H- 


S 


+ 


17 


+ 


10 




2 




5 




19 




28 


+ 


5 




15 


+ 


8 




0 




7 




17 


Wrzesień 


7 


+ 


7 


+ 


13 


+ 


7 


+ 


1 




9 




15 




17 


+ 


9 


+ 


11 




5 


+ 


8 




11 




13 




27 


+ 


U 


+ 


9 


+ 


4 


+ 


4 




12 




12 


PAsidzieriiU 


7 


+ 


13 


+ 


7 


+ 


2 


+ 


(i 




14 




10 




17 


+ 


15 


+ 


5 


+ 


1 


+ 


7 




1(5 




8 




27 


+ 


Ki 


+ 


4 




0 


+ 


8. 




18 




6 


Listopad 


0 


+ 


18 


+ 


2 




1 


+• 


9 




19 




5 




Ki 


+ 20 




0 




8 


+ 


U 




21 




3 




'2(5 


H- 


22 




2 




5 




13 




23 




1 


Grudzień 


(5 


-t- 23- 




.8 




0 


+ 


14 




24 




0 




Ki 


+ 


24 




4 




7 


+ 


15 




25 


+ 


1 1 




2(5 


+ 


24 




4 




7 


r f 15 




25 


+ 


1 



Łódź 



wschód ziichód 



+ (5 
+ (5 



+ 
+ 
+ 



+ 8 
+ 8 
+ 8 
8 
8 
8 
8 
8 
8 
8 
7 
7 
C 
(5 
6 
6 
(5 
5 
5 
4 
4 
4 
4 
4 



+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
-ł- 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+■ 
+ 
+ 
+ 



+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
.+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
4- 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 





Poznań 




Wilno 




ód 


wschód 


zachód 


wschód 


zachód 


8 


+ 


17 


+ 


10 




3 




31 


8 


+ 


17 


+ 1(5 




4 




30 


8 


+ 


17 


+ 


10 




0 




28 


8 


+ 


17 


+ 


10 




8 




26 


7 


+ 


17 


+ 


Ki 




10 




24 


7 


+ 


Ki 


+ 


17 




12 




22 


0 


+ 


1(5 


+ 


17 




14 




20 


(i 


+ 


Ki 


+ 


17 




10 




18 


0 


+ 


1(5 


+ 


17 




18 




10 


(5 


+ 


1(5 


+ 


17 




20 




14 


15 


+ 


10 


+ 17 




22 




12 


5 


+ 


1(5 


+ 


17 




24 




10 


5 


+ 


10 


+ 


17 




2(5 




8 


4 




Ki 


+ 


17 




28 




6 


4 


+ 


10 


+ 17 




30 




4 


4 


+ 


16 


+ 


17 




31 




3 


4 


+ 


15 


+ 


18 




32 




2 


4 


+ 


15 


+ 


18 




33 




1 


4 


+ 


15 


+ 


18 




32 




2 


4 


+ 


15 


+ 18 




31 




3 


4 


+ 


15 


+ 


18 




30 




4 


4 


+ 


115 


+ 


17 




28 




G 


4 


+ 


Ki 


-h 17 




26 




8 


5 


+ 


Ki 


+ 


17 




24 




10 


5 


+ 


10 


+ 


17 




22 




12 


(5 


+ 


1(5 


+ 


17 




20 




14 


(5 


+ 


17 


+ 


.10 




18 




10 


0 


+ 


17 


+ 


1(5 




16 




18 


G 


+ 


17 


+ 


10 




14 




20 


C 


■4- 


17 


+ 


1(5 




12 




22 


7 


. + 


17 


+ 


1(5 




10 




24 


7 


+ 


17 


■. + 


1(5 




8 




2'i 


8 


+ 


17 


+ 


10 




0 




28 


8 


+ 


17 


+ 


16 




5 




29 


8 


+ 


17 


+ 


10 




4 




30 


8 . 


.+ 


17 


+ 


10 




3 




31 


8 ' 


+ 


17 




16 




3 




31 
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Ody w Polsco jest g. 12 w południe, zegary w innych 
l>nńslwach wskazują: 

O. 3 w Stanuch Zjodn. A. r. w pobliżu wybrzeża Oce- 
mu Spokojnego (Pacific Time). 

0. 4 w zachodniej części St. Zjodn. A. P, (Mountuin 
Tuno) położonych w córach. 

G. 5 w ńrodkowej części Stanów Zjednoczonych A P. 
(Central Time). 

G. C w St. Zjodn. położonych w pobliżu wybrzeża Oc. 
AU. (Enslcrn Tinie). 

G. 11 w W. Brytanii >), Francji s ), Belgii >). Hiszpanii 
i Portugalii 8 ) (czas zachodnio europejski). 

G. 11 m. 19 sek. 32,1 w Holandii*). 

G. 12 w Danii, Niemczech, Włoszech, Szwajcarii, Au- 
strii, Czechosłowacji, na Węgrzech, w Jugosluwil, S?avo- 
cji, Norwegii i nu. Litwie (czas środkowoeuropejski). 

O. .13 w Finlandii *), Estonii, Łotwie, ZSRH eur. (do 
mniej więcej 40" dług. wach. od Greenwich), llumunii, 
Bułgarii, Grecji, Turcji, Palestynie i Egipcio (czas 
wschodnio-ouropojski). 

O. 14 w ZSRłt ouropejslcim od 40° do 52" 30' długości 
Wschodniej i na Madagaskarze. 

G. 18 w Chinach pd., w Indocbinncli Ir., w Syjamie. 

G. 20 w Juponii 1 Korei. 

G. 21 w Tasmanii, Nowoj Cd. Walii, Nowej Gwinei. 



G. 23 na wyspach archipelagu Fidżi, na wyspie Wran- 
Kln, na połudn. wybrzeżach wschodniego krańca Syborii. 

G. 24 na wyspach Aleuckich, na Alnsco, oraz na wsch. 
wyspach Samoa. 

(Odnośniki przy nazwach wyżej podanych krajów ozna- 
czają okres obow.iazuja.oogo w tych krajach „czasu let- 
niego", mianowicie: 

') G. 12 od kwietnia 22 g. 3 do października 7 g. 3. 
! ) G. 12 od ostatniej soboty mnren, lub, jeśli ta przyp Q - 
du przed Wiolkiuioea,, to od najbliższej soboty po Wiel- 
kanocy, do pierwszej soboty października. ») W Portu- 
galii stosowany jest czas letni, którego początek i koniec 
jest corocznie ustalany. «) G. 12 m. 19 sok. 32.1 od kwiet- 
nia do października; bliższą datę ustala corocznie de- 
kret królewski. ») G. 14 od czerwca 20 do września 30.) 

BÓŻNICA CZASU URZĘDOWEGO MIĘDZY POLSKĄ A 
WAŻNIEJSZYMI OŚRODKAMI POLSKIMI W ST. ZJ. 
— 6 godz. 



Baltimore 
Boston 
Buffalo 
Chicago 
Clevoland 
Detroit 



— 0 

— 0 

— 7 

— 7 

— 7 



Milwaukee 
Nowy Jork 
Plttsburg 
S. Francisco 
St, Louis 
Waszyngton 



— 7 godz. 



— 7 

- 6 



Zjawiska astronomiczne w r. 1937. 



Miesiąc 



Styczeń 



Marzec 
Kwiecień 
Maj 



Czerwiec 



Dzień 



1-4 
24 



t'2 
21 
19—22 

6 

11 

19 

28 

8 
21 



Godz. 



15 
3 



17 
2 



10-11 

20 
5 

19-24 
21 



Zjawisko 



Ziemia przekracza perihelium 
(najbliżej Słońca) 

gwiazdy spad. Kwadrantydy 

koniunkcja perspektywiczna 
Wenus z Saturnem, wieczo- 
rem nu pd. zach, 

Wenus w największym blasku 

początek wiosny astronom. 

gwiazdy spad. Lirydy (szczątki 

, komety z r. Ib61 I) 

gwiazdy spadające Akwarydy 
(szczątki komety Halley'a) 

przejście Merkurego na tle 
chromosfery Słońca 

Mars w przeciwstawieniu 
względem Słońca 

Mars najbliżej Ziemi, w odle- 
głości 76 milionów km 

całkowite zaćmienie Słońca 

początek lata astronom. 



Miesiąc Dzień Godz, 



Czerwiec 
Lipiec 
» 

Sierpień 
Wrzesień 

» 

Listopad 

w 

Grudzień 



27—30 
5 
15 

11— 12 
23 
25 

12— 17. 

18 

2i— 26 

2—3 
22 



4 
0 

12 

6 

7—11 

21-3 
7 



Zjawisko 



gwiazdy spadające Pons-Win- 
neckeidy 

Ziemia w aphelium (najdalej 
od Słońca) 

Jowisz w przeciwstawieniu 
względem Słońca 

gwiazdy spadające Perseidy 
(szczątki komety z r. 1862 II) 

początek jesieni astronomi- 
cznej 

Saturn w przeciwstawieniu 

względem Słońca 
gwiazdy spadające Leonidy 

(szczątki komety z r. 1866 1) 
częściowe zaćmienie Księżyca 
gwiazdy spad. Andromedaidy 

(szczątki komety Biela) 
pierścieniowe zaćmienie 

Słońca 
początek zimy astronom. 



Dane liczbowe Kosmosu. 



DŁUGOŚCI FAL. 

Falo elektryczne 
•i cieplno (podczerwone) 
» świetlne (widzialno) 

pozafiolkowo (niewidzialne) 
i, obszaru Schumanna 
>• obszaru Lyinaua 
.i obszaru Millikana 
Promienie Kbntgoua 
>. gamma 



od 


50 km 


do 


0,2 mm 


i* 


200,1 


>t 


iuw 


!» 


0,«„ 




0,4„ 




0,4 M 




0,2* 


t* 


i|ir. w 






(1 


122 M ^ 


•> 


51«4 


tt 


r>i M) * 


II 


IW . 


tl 


700 A 


t» 


0,2 A 




0.2 A. 


-»» 


0,002 A 



Układ Drogi Mleozaicj 
Kosmos (według Einsteina) 
Gęstość materii w kosmosio 



rozmlnry masa 
1,5X10=3 „ 3,3X10" „ 
4,5X10-'° „ 10-w „ 

1,8X10-31 gr/ein" 



Elektron 

l'roton (jądro atomu 
wodoru) 

Alom (ji|dro otoczone 
elektronami) 

Molekuła (zbiorowisko 
atomów) 



cm 



MIKROKOSMOS. 
rozmiary 
1 

10'» 
1 

1013 

1 
108 

1 

10' 



masa 
0.26 

1U2H 



1810 mas elektronu 

niasu jadra + masa 
elektronów 



1LOSC GWIAZD. 

Dano dolyczii gwiazd widocznych oddzielnie nu całym 
niebie z poziomu morza. 

Gołym okiem c00 „ 

Lornetka 50 „oo 

Mułu. lunetą o otworze 10 om 10 000 000 

W obserwatoriach polskich lunetami .... 100 000 000 

W obserw. polskich przy pomocy fotografii . 500 000 000 

SYSTEM SŁONECZNY. 
Ilość planet wielkich 
Księżyców 



masa atomów składowych 
MAKRO KOSMOS. 



9 
20 

Małych 'planet, dotychczas znanych i 350 

500 
500 
300 



Głowa komety 
Układ Ziemia— Księżyc 
gwiazda 
Wkład słoneczny 
, u ,'j' sl() gromady gwlnzdowe 
••Dhloki" gwiazdowe 



rozmiary 
10 7 — 10" cm 

inii 
10"— 10<« "„ 
10" „ 
1020 „ 
0.5X10" „ 



masa 

10'— 102» gr 

6X102? „ 

1032—10M >f 

2X10 : «> „ 

1037— 10:10 n 

10»O— y>52 



Jasnych komet, obserwowanych gołym okiom 
Komet teleskopowych, dotychczas obserwowanych 
Skatalogowanych rojów meteorów 

DROGA MLECZNA. 

Ilość kulistych gromad gwiazdowych .... 100 

Mgławic planetarnych 200 

Gwiazd zmiennych, dotychczas wykrytych . . . 6 800 

Gwiazd (ipektroskopowo-podwójnych, dotąd imanych 1 100 

Gwiazd foloinotrycznie-podwójnych, dotąd znanych 1 300 

Gwiiuad wizualnio-podwójnych, doti|d znanych . . 17 200 
Wszystkich gwiazd (według Jeam>'u) . . . 400 000 000 000 
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MGŁAWICE I>OZAGALAKTYCZNE. 
Ilość skatalogowanych mgławic poziigalaklyeznych 125 000 
Cnlkowita ilość mgławic pozagulaktycznych 
(według de Sittora) 80 000000 000 

DO ZIEMI BIEGNIE ŚWIATŁO: 
Z Księżyca 1,28 Bek.; ze Słońca 8 min. 19 hoU.s z Plu- 
tona (w czusio jego opozycji, gdy grianeta znajduje sle 
w Bwoj średniej odległości od Słońca) 5 g. 20 in.; z naj- 
bliższej gwiazdy: „Proxluui Contuuri" 4,27 lat; z centrum 
Drogi Mlecznej (położonego w „chmurze gwiazdowej" 
w Wężowniku i Niedźwiadku) 40 00(1 lat; z najdalszej gro- 
mady kulistej gwluad: N. G. C. 7006, znajdującej Bię nu 
krańcach Wlolkiej Galaktyki, 100 000 lat; z najbliższej, 
mgławicy pozugalaktyczno j : M 33 w Trójkiicie (t. j. są- 
siedniej drogi mlecznej) 850 000 lal; z najdalszych do-' 
tychczas znanych mgławic pozagulaktycznych 240 000 000 
lat; „dookoła praestracni" (według teorii Einsteinu). 
500 000 000 000 lut. 

Ostatnio (w r. 1934) Bkonstntownno, ie szybkość rozchC 
tlzeuia sie światła ulega periodycznym fluktuacjom, praw- 
dopodobnie w okresie 10 lal, w gmnicncii od 300 000 do 
299 780 km/Hek. Najmniejszą wartość osiągnęła szybkość 
świalla iv r. 1932. Obecnie wielkość ta zaczyna wzruBtać. 



DANE Z BADAN WSZECHŚWIATA. 
Astronomowie używają leloBkopów około 
Astronomia istnieje „ 
Ludzkość istnieje na Ziemi „ 
Życie organiczne istnloje na Ziemi „ 
Wiek Ziemi (od czasu skrzepnięciu 
jej powierzchni), na podstawie 
przemiany uramu w ołów ., 



IIOII lal 
3 000 „ 
1 000 000 „ 
300 000 000 „ 



1 B00 000 000 



W4ek Ziemi oraa planet układu 

słonecznego „ 2 000 000 O0M „ 

Wiek Słońca oraz gwiazd „ 8 000 000 000 000 ., 

Wiek Wszechświata „ 200 000 000 000 000 „ 

MIARY DŁUGOŚCI MIKRO- i MAKROKOSMOSIL 
MlkrokosmoB. 
1 kilometr (kin) = 1 000 nn 
1 metr (m) = 10 dm = 100 om =r 1 000 mm 
1 decymetr (dm) = 10 cm = 100 mm 
1 Lentymetr (cm) = 10 mm = 10 000 M 

1 milimetr (mm) = 1 000* - 1000 000,. M = 10 000 000 A 
1 mikron (a. ) = 1 000 w =: 10 000 A 
1 inlkroinikron ) — ■ 10 A 
(A-ngstrom (A) — jednoBtka długości do pomiaru fal.) 

MakrokosniOB. 

1 jednostka astronomiczna = 149 450 000 km (średnia odle- 
głość Ziemi od Słońca) 
1 sekunda światła = 299 790 km 

1 minuta światłu = 00 sekund światła = 17,988X10" km 
1 godzina światła = GO minut światła = 1,079X10" km 
1 doba światła = 24 godzin światła = 25,902X10" km 
1 ryk światła = 365 i/ 4 dni światła = 9,463X10'2 km = 

K3 290 jednostek astronomicznych = 0,3009 paraeków 
1 pnrsek = 3,258 lat światła = 206 265 JodnoBtek ofllr. == 

30.84 X KI" km 
1 kiloparsok = 1 000 parseków 
1 megaparsek == 1 000 000 paraeków 

(Kiloparsek oraz mogapai-Bck zowtały wprowadzono do 
astronomii w ostatnich latach, a to w związku z dokony- 
waniem pomiarów odległości mgławJo pozagulaktycznych.) 



Prędkości kosmiczne. 



Księżyc 
Pluton 
Neptun 
Uran 
Saturn 
Jowisz 
Mars 
Ziemia 
Wenus 
Merkury 
Komety 
ii 

Meteory 
u 

Słońce 
Gwiazdy 
Arkturus 
Słońce 



(średnia prędkość ruchu postępowego dookoła Ziemi) 
» » « » Słońca) 



1,024 km sek 
4,78 

» »» » « 5,23 - n 

n rt rt w » n • • • 6,80 „ 

9,64 

» wii w » »•••• 18,05 ,> 

n »» » ■ u ■ • • • 24,11 „ 

» mm » 29,77 N 

« « « v » » 84,99 „ 

» *• » v » » .... 47,88 „ 

(prędkość ruchu postępowego dookoła Słońca w aphelium w skrajnym wypadku) cm-sek 
„ n , rt w w odległości 1 jedn. astronom.) 42 km sek 

„ „ „ » „w perihelium u niektórych komet) ok. 500 „ 

(prędkość ruchu względem Ziemi) 12—72 „ 

( „ „ „ Słońca — jak u komet) 

( „ „ „ sąsiednich gwiazd) 

(średnia prędkość ruchu postępowego względem Słońca) . 
(alfa Bootis, prędkość ruchu postępowego względem Słońca) 
(prędkość ruchu po orbicie dokoła centrum Drogi Mlecznej) 
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30—40 
413 
800 
42 000 



Najdalsze mgławice pozagalaktyczno (w gromadzie mgławic nr. 2 w W. Niedźwiedzicy) 
Prędkość ruchu światła w próżni: 299 780—300 000 km/sek. Jest to największa możliwa prędkość w Wszechświecie 




Nowy gmach obserwatorium astronomicznego w Wilnie. 

Otwarty dn. 26 IV 1936 (na zdjęciu w głębi po pruwej stronie). Obok S kopuły obBerwntorium, mieszczące instrumenty. 



18 



CZĘSC KALENDARZOWA. 

Kalendarz narodowych świąt i obchodów. 



ŚWIĘTO PAŃSTWOWE. 

Dn. 3 maja, w rocznicę Konstytucji z 1791 r. (Wprowa- 
dzono zostało uchwałą Sejmu z duia 23 kwietnia 1919.) 

OBCHODY NARODOWE. 

Święto Niepodległości: dn. 11 listopada. (W rocznicę roz- 
brojenia niemieckich wojsk okupacyjnych w Warszawie, 
w r. 1918, i oswobodzeniu Warszawy.) 

Śv>ięto wojsk polskich: dn. C sierpniu. (W rocznicę wy- 
marszu kompanii kadrowej Legionów w r. 1914 z Krako- 
wa i wkroczeniu przez granicę na toron b. zaboru ros.) 



Święto morza: dn. 28 czerwca. (Zainicjowane w r. 1932, 
ma na celu propagandę znaczenia morza dla Państwa.) 

INNE STAŁE OBCHODY. 

Dzień żołnierza: dn. 15 sierpnia. (W rocznicę zwycięstwa 
w r. 1920 nad Wisła.) 
Święto lotnicze: dii. 11 listopada. 

święto korpusu policji państwowej: dn. 10 listopada. 
Dzień opieki nad rodakami za yranicą: dn. 5 listopada. 
Dzień matki: w ostatnia, niedzielę maja. 
Święto lusu (od r. 1933): w ostatnią niedzielę kwietnia. 



Kalendarz rzymsko-katolicki. 



OKRESY ROCZNE. 



Dla określenia dni tygodnia danego roku oraz dat faz 
Księżyca, z którymi związana jest data Wiolkiojnocy 
i tym samym daty innych katolickich Gwint ruchomych, 
konieczna jest znajomość pewnych liozb, charakteryzu- 
jących dany rok. Liczby tu łączą się z cyklem słonecz- 
nym, liczącym 28 lnt juliańskich, oraz z cyklem księ- 
życowym, obejmującym prawic dokładnie 19 lat juliań- 



skich. Znaczonio tych liczb jako tez sposób ich obliczania 
zostały podano w naszych Rocznikach r. 1932 str. 4 1 1933 
str. 18-19. W h. r. okresy ffoozne nnają nust. wartości: 

Liczba złota 19 Litera Niedzielna C 

Cykl Słońcu 14 Epakta XVII 

lndykeja 5. 



ŚWIĘTA RZYMSKO-KATOLICKI E W POLSCE URZĘDOWO USTALONE. 



Nowy Hole 1 stycznia. 
Trzech Króli fi stycznia. 
M. U. Gromnicznej 2 lutego. 
Niedziela Wielkanocna (ruch.). 
Poniedziałek Wielkanocny. 



Wniebowstąpienie (ruchome). 

Zielone Święta (ruchome). 

2-i/i dzień Ziel. śtciąt. 

Hoże Ciało (ruchome). 

Św. Piotra i Pawła 29 czerwca. 



Wniebowzięcie 15 slorpnia. 
Wszystkich świętych 1 listopada. 
Niepokalane Poczęcie 8 grudnia. 
Hoże Narodzenie 25 grudnia. 
Św. Szczepana 20 grudnia. 



Jako święto kościelne obchodzone jest w Polsce dn. 3 mnjn święto Królowej Korony Polskiej, wprowadzone w 1925 r. 



Imienia Jezus 3 stycznia. 
N. Starozapustna 24 stycznia. 
''opicJee 10 lutego. 
N. Wielkanocna 2R marca. 

Niedziela Wielkanocna, obchodaomn w pierwszą niedzielę 
Po wiosonnoj polni Ktłiężyeu (za pierwszy dzioń wiosny 
Przyjęto 21 marca), może przypaść nnjwozosniej 22 marca, 
najpóźniej 25 kwietnia (data N. Wlolkanocnej powtarza 
się po upływie 532 lat). W 1). r. przypuda N. Wielkanocna 
na dzień 28 marca. Nn tę samą .datę w blez. włoku uio 
Przypadału (ostatni rn byłn w r. 1880), u do końca tego 
wieku przypadnie jeszcze tylko w r. 1948. 

Niedziela Starozapustna może, przypaść najwcześniej 
18 1, najpóźniej 21 II, Popielec najwcześniej 4 II, nnj- 
Póżnioj 10 II], Zielone Święta najwcześniej 10 V, najpóź- 
niej 13 VI, Hoże Ciało najwcześniej 21 V, najpóźniej 24 VI. 

DNI POSTNE. 

Post ścisły oraz wstrzymanie się od potraw mięsnych 
obowiązuje w Popielec, w piątki i soboty W. Postu, w mi- 
eliudni i wigilię Zielonych ftwiąl. Wniebowzięcia N. P. M., 
Wszystkich Świętych 1 11. NarodKonia. (W W. Sobotę od 
1°dz. ]2 niema już żadnego postu.) — We wszystkie inno 
•liii ]y m ['ostu, prócz niedziel, ohnwiązujo tylko post ścisły. 
" to dni wolno używać wszystkim potraw mięsnych raz 
I 1 " dzień, tym zaś, którzy są wolni albo zwolnieni od 
Kclsłcgo postu, wol.no używać ipokii.rmów mięsnych więcej 
KMy w ciągu dnia. 

H 7 '' wszystkie piątki (piw/, wyżej podanych) obowiązuje 
tylko wstrzymanie się od potraw mięsnych. 

Ja potrawy mięsne uważa się tylko rosół i mięso. 
Wszystkie przyprawy i omasty, choćby pochodziły ze zwic- 
'■*<('., zawsze są dozwolone, więc nie tylko masło i jaja, ule 



ŚWIĘTA RUCHOME RZ.-KAT. W 1937 R. 

Poniedziałek Wielk. 29 marca. 
W niebowstąpienie 6 maja. 
Zielone święta 16 maja. 
2-i/i dzień Ziel. Świąt 17 maja. 



Hoże Ciało 27 maja. 
Najśw. Serca Jez. 4 ozerwon. 
Chrystusa Króla ill października. 
l-sza niedziela Adw. 28 listopada. 



leż sadło, słonina (jako przyprawa), smalec lt.p. mogą 
być używane we wszystkie postne dni całego roku. Rów- 
nież ryb wolno używuć zawsze, nawet jeżeli w dni postne 
używa się potraw mięsnych,. 

(Pozu powyższymi ogólnymi przepisami w poszczególnych 
diecezjach nnleży się trzymać jeszcze przepisów biskupich, 
ogłuszanych stule co roku na początku Wielkiego Postu.) 

SUCHEDN1 W R. 1937. 
Wiosenne (po 1 niedzieli i>ostu): dn. 17, 19 i 20 lutego. 
Letnie (po Zcsłuniiu Ducha ftw.): dn. 19, 21 i 22 maja. 
Jesienne (1-szu środa po 14 września): 15, 17 i 18 września. 
Zimowe (po 3-ciej niedzieli Adw.): 15, 17 i 18 grudnia. 

CZASY 2AKAZANE. 
Od 1-ej niedzieli Adwentu do Bożego Narodzenia włącz- 
nie, oraz od Popielca do Wiolkiejnucy włącznie. W tych 
okresach ozusu Kukazu.no jest odbywanie .zabaw weselnych. 

DŁUGOS0 TRWANIA KARNAWAŁU. 

Knrnńwał rozpoczyna się Świętem Trzech Króli, kończy 
się Środą Popielcową. W b. r. trwa 34 dni. u więc sto- 
sunkowo krótko. 

Najkrótszy karnawał może liczyć z8 dni. Ostatni raz 
miało to miejsco w r. 1818, na-stępny raz powtórzy się 
dopiero w XXI w. Najdłuższy ku.rnu.wal ma 02 dni. 
Ostatni raz przypadł w r. 1880, następny powtórzy się 
w r. I94S. W latach przestępnych długość jego może 
wynosić nawet 03 dni: najbliższy taki będzie w r. 3784. 



Kalendarz greckokatolicki na rok 1937. 



Hoże Narodzenie. 
Sobór N. M. P. 
8w - Szczepana m. 



Litera niedzielna I). 

Stary styl 
2.i XII 1930 
20 „ i, 
27 „ 



Epakta 0. — Święta ruchome oznaczane gwiazdką (*). 

Nowy Rlyl Stary styli Nwy styl 

7 T 1937 Nowy Hok. Obrzezanie P. J. 1 1 1937 14 I 1937 

8 „ „ Objawienie Puńskie 0 ,. „ 19 „ „ 

9 „ „ Trzech Swięlj/ch 30 „ „ 12 II „ 
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Ofiarowanie P. Jezusa «e Św. 

N. Mięsopuslna' 

Znal. (/Iowy św. Jana Chrz. 

Zwiastowanie N. M. P. 

-V. Palmowa' 

Wielki Piątek' 

Wielkati., Zmartwychwstanie* 

Poniedziałek Sw* 

Wiórek 8w. m 

Wniebowstąpienie. Pańskie' 
Zesłanie Ducha &w.* 
Trójcy Przenajśw.' 
Wszystkich Świętych' 
lloic Ciało' 
Nar. św. Jana Chrz. 
Piotra i Pawła 
Eliasza proroka 
Przemienienie Pańskie 
Wniebowzięcie N. M. P. 
Ścięcie głowy św. J. Chrz. 
Narodzenie N. M. P. 
Podwyższenie Sw. Krzyża 
Sw. Dymitra 
Sobór Michała Arch. 
Sw. Jozafata 

Ofiarowanie N. M. P. w św. 
Sw. Mikołaja Cudotwórc// 
Niepokalane Poczęcie N. M. P. 



Stary 

2 IL 

22 

24 " 

25 m 

12 IV 

17 ., 

19 „ 

20 „ 

21 .. 
2S V 

7 VI 

8 ., 

14 .. 

18 ,. 
24 .. 
29 .. 

20 VII 

r. vm 

15 .. 
29 .. 

R IX 
14 .. 
2fi X 

8 Xl 
12 ,. 

21 .. 

6 XXI 
8 .. 



styl 
1937 



Nmwy 

U II 

7 III 

9 ,. 

7 IV 

23 ,. 

III ,. 

2 V 

•'I ■■ 

4 .. 

10 VI 

20 „ 

21 „ 

27 .. 

1 VII 
7 .. 

12 .. 

2 VIII 
19 

28 .. 

11 IX 

21 .. 
27 ,. 

H XI 

.31 „ 

25 ., 

4 XII 

19 ,. 

22 ,. 



styl 
1937 



Nazwy Swląl gr.-kttl. oruz i mionu świętych obrządku 
Bi.-kat. w tabelach miesięcznych podnjoiny w przekładzie 



polskim, dlu ulutwloniu ich zrozumienia gr. -katolikom 
narodowości polskiej I dlu informacyjnego uproszczeniu. 

Dul roku orna świętu nieruchomo według kiulciidurzu ju- 
iiuiisklogo przypadają obecnie 13 dni później od odpowia- 
dających im dni kul. gregoriańskiego. Niedziolu Wlelkn- 
nornii w kościele gr.-kul. przypada w b. r. nu. 19 kwiet- 
niu (według nowego stylu 2 maju). Nu tę kuiuu dale (st. 
Hl.) w bież. stuleciu przypadała N. Wielkanocnu w r. 1920, 
u do końeu bieżącego wieku przypadnie jeszcze w r. 1948. 

POSTY W KOŚCIELE GRBCICO-KATOLICKIM. 

Past obowiązuje we środy i piątki całego roku. Dyspen- 
sę otrzymać iiiobii starcy, osoby choru Itp. 

W święto .ścięciu (Iłowy Sw. Jana Ohrzoloiclu, oru/. 
w święto Podwyższeniu Krzyżu św. obowiązuje i>ost, od 
klńrugo dysj>onzy niemu. 
Poza tym obowiązuje j>o«t w na.stvpujn.cych leimlnuch: 
Wo wszystkie poniedziałki, ńrody i piątki, w okresnc-h: 
przed Wiolkunocu przez 40 dni, od WW. Świętych do świę- 
tu Ap. Piotra i Pawiu, przed Wniebowzięciem N. P. M. 
przez 14 dni, wreszcie przed Hożym Narodzeniom przez 
40 dni. a to począwszy od pierwszego dniu po św. Filipie, 
aż do dnia Wigilii U. Nar. oraz w Wigilię świętu Oor- 
dami (Objawienie Pnuskio). 

Wielki imst przypada w r. 19:17 nu czas (st. sl.) od 
X fil do 18 IV. Inno okresy postu w b. r. /przypadają: 

1) j>rzed świętem Ap. Piotru i Pawła od 26 V do 28 VI, 

2) przed świętem Wnlobowzięein N. P. M. od 1 VIII do 
U VIII. Jl) przed B. Narodzeniem od U XI do Sl XII. 



Kalendarz prawosławny na rok 1937. 

torfy ipodune w nowym stylu, n iwiawy w j. polskim, w myśl uchwały Sw. Synodu biskupów pruwosl. z auai r.l 



II. Narodzenie 7, 8 i 9 stycznia. 
Nowy Hak 14 stycznia. 
Trzech KriSłi 19 stycznia. 
Trzech Świętych 12 lutoiro. 
Oczyszczenie N. M. P. 15 lutego. 
Zwiast. N. M. P. 7 kwietnia. 
Niedziela Palmowa 25 kwietniu. • 



Wielkanoc 2, K i 4 maja.* 
Wnicbowst. Pańskie 10 czerwca.* 
ŚW. Trójca 20 czerwcu.* 
Zesłanie Ducha (iw. 21 czerwcu.* 
Sw. Piotra i Pawła 12 lipcu. 
Przemienienie P. 19 sierpniu. 
W nieb. N. M. P. 28 sierpniu. 



Ścięcie św. Jana 11 wrześniu. 
Narodzenie N. M. P. 21 wrzośnla. 
Podwyższenie św. Krzuia 27 wrześniu. 
N. M. P. Pokr. 14 październiku. 
Ofiarowanie N. M. P. 4 grudniu. 
Sw. Mikołaj 19 grudnia. 
(Sw. ruchome oznaczone gwluzdką.*) 



POSTY W KOSOIBLK PRAWOSŁAWNYM. 

(Duty ipodnne w nowym slyloi.) 

Post obowiązuje wc środy i w piątki całego roku, z wy- 
jątkiem dwóch tygodni przed Wielkim Post ent, w czasie 
których wolno spożywać mięso (w pierwszym tygodniu 
U. 1—7 III) i nabiał (w drugim tygodniu 8—14 III). 

Posty Jednodniowe obowiązują w roku 1937 w następu- 
jących dniuch: w wigilia święta Jordanu (18 1). w święto 
Ścięcia św. Jana Chrzciciela (11 IX), oruz w święto Pod- 



wyższenia Krzyiu sw. (27 IX). Posty we środy i piątki 
nie obowiązują w okresach: 1—14 III, 2— D V, 20—27 VI 
i 7-18 I. 

W. Post przypada w b. r. na czas od 15 111 do 1 V. 

Nadio w r. 19:17 przypadają następujące okresy postu: 
przed świętami Ap. Piotra i Pawła od 8 czerwca do 11 
Hpeo. przed Świętem Wniebowzięciu N. P. ' M. od 14 do 27 
sierpniu 1 przed Bożym Narodzeniem od 27 listopada do 
(! styczniu. — II' kościele prawosławnym dyspenzy nic ma. 



Da£y Nied zieli Wielkanocnej w bieżącym stuleciu. 

Według nowego stylu (N. S.), oraz według starego slylu (S. S.). - Gwiazdki oznaczają latu przestępne. 



Kok 



N. S. 



S. S. 



Rok 



N. S. 



S. S. 



Rok 



N. S. 



S. S. 



Kok 



N. S. 



S. S. 



Rok 



N. S. 



S. S. 



1001 
1902 
1903 

"1904 
1905 
1906 
1907 

♦1908 
1909 
1910 
1911 

♦1912 
1913 
1914 
1915 

♦1916 
1917 
1918 
1919 

♦1920 



7 IV 

30 111 
12 IV 

3 IV 
23 IV 
15 IV 

31 III 

19 IV 

11 IV 
27 111 
10 IV 

7 IV 
23 Ul 

12 IV 

4 IV 
23 IV 

8 IV 
31 III 

20 IV 
4 IV 



1 IV 
14 IV 

6 IV 

28 III 

17 IV 

2 IV 
22 I V 

13 IV 

29 III 

18 IV 
10 IV 
25 III 

14 IV 
(i IV 

22 111 
10 IV 
2 IV 
22 IV 

7 IV 
29 III 



1921 
1922 
1923 

♦1924 
1925 
1926 
1927 

♦ 1928 
1929 
1930 
1981 

*1932 
1933 
1934 
1935 

•1936 
1937 
1938 
1939 

*1940 



27 III 

16 IV 
1 IV 

20 IV 
12 IV 

4 IV 

17 IV 

8 IV 
31 III 

20 IV 

5 IV 

27 111 

16 IV 
1 IV 

21 IV 
12 IV 

28 III 

17 IV 

9 IV 
24 III 



18 IV 
3 IV 

26 III 

14 IV 

6 IV 

19 IV 
11 IV 

2 IV 
22 IV 

7 IV 
30 III 

18 IV 

3 IV 

26 III 

15 IV 
30 III 

19 IV 
11 IV 

27 III 
15 IV 



1941 
1942 
1943 

•1944 
1945 
1946 
1947 

♦1948 
1949 
1950 
1951 

♦1952 
1953 
1954 
1955 

•1956 
.1957 
1958 
1959 

*1060 



13 IV 

5 IV 
25 IV 

9 IV 
1 IV 
21 IV 

6 IV 

28 III 

17 IV 
9 IV 

25 Ul 
13 IV 

5 IV 

18 IV 
10 IV 

1 IV 
21 IV 

6 IV 

29 III 
17 IV 



7 IV 
23 III 
12 IV 

3 IV 
23 Iii 

8 IV 
31 Ul 

19 IV 

11 IV 
27 Ul 
16 IV 

7 IV 
23 Ul 

12 IV 

4 IV 
23 IV 

8 IV 
31 III 

20 IV 
4 IV 



1961 
1962 
1963 

♦1964 
1965 
1966 
1967 

•1968 
1969 
1970 
1971 

♦1972 
1978 
1974 
1975 

♦1976 
1977 
1978 
1979 

• 1980 



2 IV 
22 IV 
14 IV 
29 III 
18 IV 

10 IV 
26 III 
14 IV 

6 III 

29 IV 

11 IV 
2 IV 

22 IV 

14 IV 

30 Iii 
18 IV 
10 IV 
26 Ul 

15 IV 
6 IV 



27 III 

16 IV 
1 IV 

20 IV 

12 IV 

28 III 

17 IV 

8 IV 
31 III 

13 IV 
5 IV 

27 III 

16 IV 
1 IV 

21 IV 
12 IV 

28 III 

17 IV 

9 IV 
24 III 



1981 
1982 
1983 

♦1984 
1985 
1986 
1987 

♦1988 
1989 
1990 
1991 

♦1992 
1993 
1994 
1995 

♦1996 
1997 
1998 
1999 

♦2000 



19 IV 
11 IV 
3 IV 

22 IV 
7 IV 

30 III 
19 IV 

3 IV 
26 III 

15 IV 

31 III 
19 IV 

11 IV 

3 IV 

16 IV 
7 IV 

30 11) 

12 IV 

4 IV 

23 IV 



13 IV 

5 IV 
25 IV 

9 IV 

1 IV 
21 IV 

6 IV 

28 111 
17 IV 

2 IV 
25 Ul 

13 IV 

5 IV 
20 IV 
10 IV 

1 IV 

14 IV 

6 IV 

29 III 
17 IV 
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Kalendarz żydowski na rok 1937. 



Rok 5697 (zwyczajny, liczy 354 dni). 



Kai. żydowski K. greg. 1987 





Szwal 


1 


18 1 




Adar 


1 


12 II 


Post Estery 


t. 


13 


24 .. 


Purim 




14 


25 „ 


Snszun-Purim 


», 


15 


26 .. 




Nisuii 


1 


18 III 


1-sze Święto Pasch}/' 




15 


27 ,. 


H-ale świętu Paschy* 




16 


28 „ 


Vi I-c Święto Paschy* 




21 


2 IV 


Ylll-e Święto Paschy' 




22 


3 .. 


Lan-13'omer 


IJu* 


1 


12 .. 




18 


29 .. 




Siwnn 


1 


11 V 


l-sze Zielone Święto' 


ti 


C 


16 ,. 


H-Oie Zielone Święto' 


i* 


7 


n .. 


Tainuz 


1 


io vi 


Post. Zdobycie Jerozolimy 




18 


27 .. 


Post. Spalenie Siciątynl 


Ab 


1 


9 VII 




10 


18 .. 




Ęlul 


1 


8 VIII 



Rok 5698 (przestępny, liczy 385 dni). 

Nowy R 0 k- Tiezri 1 6 IX 

H-Uie Święto N. Roku' „ 2, 7 „ 

Post Oeilaliah „ 8 8 „ 

święto Pojedn. (Sądny Dzień)' „ 10 15 „ 



Kai. żydowski K. greg. 1937 



l-sze Święto Kuczek* 


Tiszri 


15 


20 IX 


11-gie Święto Kuczek' 




16 


21 „ 


Święto Palmowe 




21 


26 „ 


Koniec Kuczek* 


»» 


22 


27 ., 


Radość z prawa* 




28 


28 ,. 




Cheszwan 


1 


6 X 




Kislew 


1 


5 XI 


Poświęcenie Świątyni 


Teiiet 


25 


29 „ 
5 XII 




1 


Mały Purim. Oblężenie 








Jerozolimy 


»» 


10 


24 „ 



Święta uroczyste oznaczone są gwiazdką (*). 



Kalendarz żydowski opiera się na roku księiycowym, 
wprowadzonym przez Mojżesza ok. 150(1 r. przed Chr. 
Kok zwyczajny liczy 12 miesięcy naprzemlan 29 i 30-dnlo- 
wycli, w ton sposób średnia długość miesiąca wynosi 29Va 
dni i zbliża się do rzeczywistej długości miesiącu Byno- 
dycznego (29,53059 dni). Hok przestępny liczy dodatkowy 
1.1-ty miesiąc We-Adar. Tak Intu zwyczajne jak i przestęp- 
ne mogą być, zależnie od swej długości, niezupełne, pra- 
widłowe i nadliczbowe. Lata zwyczajne liczą wówosua 
odpowiednio: 353, 854 i 355 dni, Intu zaś przestępne odpo- 
wiednio: 383, 384 i 385 dni. Lata zwyczajne i przestępno 
następują, po sobie w takim por.zn.dku, by po upływie 
19 lat początek reku przypadł na ten sum dzień roku sło- 
necznego. W ton sposób zachowana jest zgodność ze zja- 
wiskami niebieskimi, t. j. •/. rncliem Księżyca i Słońca. 



Kalendarz muzułmański na rok 1937. 



Rok 7355 (przestępny, liczy 855 dni). 
Święto Kai. muzułmański 

Obietnica postu Mojiesza 
Siedmiu brud Śpiących idzie 

do piekła 
■Abruham wznosi Kaabę 
Przejście Mojżesza przez Nil 

Objawienie ałosu Pańskiego 
Dzień ofiar (m. Bajram) 
6n>i«fo pokoju 
Zwrot pierścienia Alego 

Rok 1356 (zwyczajny, liczy 354 dni). 



H. 1937 



Dsu'1-kade 


1 


13 


I 




4 


1C 




t* 


5 


17 


it 




7 


19 


1* 


Ds(l'i'-hcdże 


1 


12 


II 


■> 


8 


19 




•1 


10 


21 


■* 


i* 


22 


5 


III 




25 


8 


*l 



Nowy Rok 
Zamordowanie Husseina 
Jerozolima ogłoszona Kibtą 

Święto trąb albo święto 
światów 

Medyna zostaje stolicą 
^więtu „ 0( . 

Urodziny Mahometa 
Śmierć Mahometa 

Uzieti urodzin Alego 
Uzien Śmierci Alego 
'•dobycie Konstantynopola 

Urodziny Ebubekra 
""rodziny Palmy (siostry 
Mahometa) 
■ Budowu Arki Noego 
Noc tajemnic 
Mahomet prorokiem 



Moharrem 



Sufar 



Rebl-el-awwel 



Hebl-el-aszer 
Dżem.-el-uwwel 



Dżcm.-el-aszer 



Redszeb 



1 

10 
16 
1 

29 
1 
8 
11 
12 
23 
I 
1 
8 
15 
20 
1 
9 

20 
1 
4 



14 111 

2» ., 
29 ,. 

18 IV 

11 V 

12 .. 

19 ,. 

22 „ 

23 .. 

8 VI 
H .. 
10 VII 
17 „ 
24 

29 „ 

9 VIII 
17 ,. 



7 IX 
10 ., 
4 X 



Święto 
Noc Wniebowstąpienia 

Urodziny Husseina 



Kai. muzułmański R. 

Redszeb 
Szaban 
», 

Ramadan 



1937 



29 


5 X 


l 


1 .. 


3 


9 „ 


l 


5 Xl 


i 


8 „ 


7 


11 ., 


18 


22 „ 


20 


'ii .. 


27 


1 XII 


1.2,8 


6, 0, 7 „ 


7 


11 ,. 


16 


20 .. 



Zesłanie Koranu 
Tora zstępuje z nieba 

Zesłanie Ewangelii „ 
Dzień ialoby z powodu klęski 

pod Wiedniem „ 

A'oc Wszechwładzy „ 

W. Bajram. Koniec Postu Szowwul 

Dzień śmierci m. Hamsy ' „ 

i?oc?»i(cu bitwy pod Ohud „ 

Każdy piątek, jako dzień modłów w meczecie, uważany 
jest za święto. Nabożeństwa uroczyste odprawiauo są 
w 1-szy dzień po nowiu. Miesiącom postu jest llamadun. 

(Dawniej kal. muzułmański podawał t. zw. dni szczęśli- 
we (18, 14 i 15 każdego miesiąca muaułm.) I dni nieprzy- 
jazne (25—28). Reformy modernistyczne w Turcji usunęły 
z kalendarzy te zabytki wpływów astrologii arabskiej.) 

ŚWIĘTA MUZUŁMAŃSKIE W. POLSCE W 1937 R. 
Polacy wyznaniu muzułmańskiego nie obchodzą szeregu 
świąt objętych wyżej podanym ogólnym kalendarzem inu- 
zułmuńskiin (np. Dzień żałoby z powodu klęski pod Wicd- 
.nlem nigdy nie był uznnwiuiy za święto przez muzułmu- 
tniw w Polsce, gdyż polskie chorągwie tatarskie brały 
udział w odsieczy Wiedniu). Według Inormacyj zaslą- 
gniętycli przez nas w Multincle w Wilnie, dla muzułma- 
nów w Polsce obowiązują w r. 1937 następujące święta: 
'Kurban-Uajram: 21, 22, 28 i 24 lutego. 
Nowy Rok 7356 ery muzułmańskiej: 14 marca. 
Dzień Aszura: 23 marca. 

Mewimi — Nar. Proroka Muhammcda: 23 maja. 
Pierwszy dzień Hamazunu — Postu: 5 listopada. 
Ramazan-Bajram: 5, 6 i J grudnia. 



Kalendarz karaimski na rok 1937. 



Kiunlu / J urimni»i 
J '}baszy (Nowy Hok) 
Wielkanoc (1 dzień) 
Wielkanoc (VII dzień) 
tjelone Święta 
"Urban (dzień ofiar) 



Kal. karaimski 
14 Siuwiuńczuj 
1 Artarych 

21 

5 Bauzkuschuu 
10 Ulnhaj 



Kul. greg. 
25 II 
13 III 
27 .. 
2 IV 
15 V 
17 VII 



Kul. karaimski Kul. greg. 



Kiuniu Teruanyn 1 Ajrychsyaj 

Orucz-Roszatłyeh kiun iu 

(dzień W. Postu) 10 
Ałaczych (1 dzień) 15 „ 

Ałaczych (ostatni dzień) 23 
Bijenczi Toranyn (dz. sw. Blbl.) 27 



5 IX 



14 

19 



l X 



21 



STYCZEŃ 1937 



białoruski Studzeń — czeski Leden — litewski Sausis 
niemiecki Jdnnttt rosyjski Janwar — ruski Siczeń 



$1 dni 



Gdy styczeń z mgłą chodzi, 
Mokrą i wczesną 
Wiosnę zrodzi. 

Gdy Nowy Rok nastąpi 
Z czerwoną zorzą, 
W tym roku nie pogody 
I wiatry się mnożą. 

Gdy Trzech Króli 
Mrozem trzyma, 
Będzie jeszcze 
Długa zima. 





Śu>. Wincenty 

Jeśli się w futro nie tuli, 

W lecie 

Chodzić będzie w koszuli, i) 

IV Pawła Nawrócenie 

Niepogoda, 

Hak mokry 

I nieurodzaj poda. 

Urodzaje da rola, 
Gdy deszcz leje 
W Karola. 2) 



Słońce wstępuje w Zodiaku w znak Wodnika dnia 20 Btycznlu o g. 12 m. I. 



Długość dnia: 

(Id. 1 g. 7 111. 40 
dn. 11 g. 8 ni 5 
dn. 21 g. 8 m. 20 
dn. SI g. 0 m. 0 



Dniu przybywa: 
dn. 1 m. 1 
dn. 11 111. 2 
dn. 21 m. 2 
dn SI m. 3 



Fazy Księżycu: 
G dn. 4 g. 15 m. 22, « dn. 12 g. 17 m. 47, 
3 dn. 11) g. 21 ni. 2. ® dn. 20 g. 18 m. 1E. 



Dniu przybyło: 1)1. zmierzchu cyw.: 
dn. 1 g. 0 m. 7 dn. 1 g. 0 m. 62 
dn. II g. 0 111. 28 dn. 1< g. 0 ni. 50 
dn. 21 g. o m. 47 dn. 21 g. 0 111. 49 
dn. SI g. 1 ni. 18 dn. SI g. 0 m. 4(1 







.Mowiiinski 


Łwangehcki 


Grecko-kafolicki 




K ■łtjiy ca 




Rzymsko-katolicki 


WHchnd 
B. m. 


zachód 
u.' m. 


wschód 
C m. 


zachód. 

e. m. 


1 


P. 


Nowy Rok 


Mieczysława 


Nowy Rok 


19 Grudnia 1936 


7 45 


15 34 


21 14 


9 37 


2 


s. 


Makarego ap. 


Strzeżyslawa 


Abla i Seta " 


20 Ignacego 


7 45 


15 35 


22 25 


9 54 


*> 


N. 


Im. Jezus, Genowefy 


Wlościslawy 


Łlnocha 


o-t 1 1* 

£l Julianny 


7 45 


15 36 


23 34 


10 10 


A 
*± 


P. 


Eupenius7.ii m. 


Dobromierza 


i 11. 

Izabeli 


ii Anastazji 


7 45 


15 37 


— 


10 27 


K 
U 


W. 


Telesfora p. m., Edw. 


Włości bora 


c 

ozymona 


2o 10 Me.cz. 


7 45 


15 88 


0 43 


10 45 


fi 

KJ 


s. 


Trzech Króli 


TA 1 

Dolcmierza 


Epifanii 


H Wig. li. nar. 


H AK 

i 4!) 


1!) DV 


1 Ol 


11 I 


7 


c. 


Łucjana m., Juliana m. 


Chocieslawa 


Izydora 


25 Boże Nar. 


7 44 


15 41 


2 57 


11 82 


8 


p. 


Seweryna op. i b. 


Mśclsława 


Erharda 


26 Sofe. NMP 


7 43 


15 42 


4 2 


12 6 


9 


s. 


Juliana i Rozylissy 


Borzymierza 


Marcjany 


27 Szczepana 


7 43 


15 44 


5 2 


12 47 


10 


N. 


1 po 3 Kr., Jana D. 


Dobrosława 


Pawia 


28 20 tys. mm. 


7 43 


15 45 


5 55 


13 39 


11 


P. 


Honoraty p„ Sewera 


Krzesimierza 


Matyldy 


29 Młodzianków 


7 42 


15 47 


6 41 


14 40 


12 


W. 


Jana b. w., Benedyk. © 


Czesławy 


Reinholda 


30 Anizji 


7 41 


15 48 


7 17 


15 49 


13 


5. 


Weroniki p. 


Bogusąda 


Hilarego 


81 Melanii 


7 41 


15 49 


7 47 


17 4 


14 


C. 


Hilarego b. dK., Fel.' 


Radogosta 


Feliksa 


1 Ob, |. 1937 


7 40 


15 51 


8 11 


18 20 


15 


P. 


Pawia 1-go pustelnika 


Domaslawa 


Maura 


2 Sylwestra p. 


7 39 


15 53 


8 32 


19 37 


16 


S. 


Marcelego p. m. 


Włodzimierza 


Marcelego 


3 Malachiasza 


7 38 


15 54 


8 51 


20 56 


17 


N. 


2 po 3 Kr., Ant. 


Rościslawa 


Antoniego 


4 Sob. 70 ap. 


7 37 


15 56 


9 10 


22 15 


18 


P. 


Kat. iw. Piofra n> Rz. 


Jaropelka 


Pryski 


5 Wig. Objaw. P. 


7 36 


15 57 


9 29 


23 36 


19 


W. 

I 


Mariusza i Marty 3 


kacimierza 


Sary 


6 Objaw. P. 


7 35 


15 59 


9 51 




20 


s. 


Fabiana p. m., Sebasf. 


Dobiegniewa 


Fabiana i Seb. 


7 Sobór J. Ch. 


7 34 


16 1 


10 18 


0 58 


21 


c. 


Agnieszki p. m. 


Jaroslawy- 


Agnieszki 


8 Jerzego 


7 33 


16 2 


10 53 


2 18 


22 


p. 


Wincentego p. m. 


Dobr«. mysia 


Wincentego 


9 Polieukta m. 


7 32 


16 4 


11 36 


3 85 


23 


5. 


Klemensa b. mi. 


Wrócislawy 


Emerencji 


10 Grzegorza 


7 81 


16 6 


12 33 


4 43 


24 


N. 


Sćarozap., Tymot. 


Chwaliboga 


Tymoteusza 


11 Teodozjusza 


7 29 


16 8 


13 41 


5 38 


25 


P. 


Nawróć. Św. Pawia 


Milowifa 


Nawróć. Pawła 


12 Tatiany 


7 28 


16 9 


14 58 


6 21 


26 


W. 


Polikarpa b m. @ 


Skarbimicrza 


Polikarpa 


13 Ermila 


7 27 


16 11 


16 18 


6 54 


27 


Ś. 


Jana Złofousf. b. dK. 


Przybyslawa 


Jana Zlotousf. 


14 OO. z Syn. i R. 


7 25 


16 13 


17 36 


7 19 


28 


c. 


Juliana b., Walerego 


Radomicrza 


Karola W. 


15 Pawia 


7 24 


16 15 


18 51 


7 40 


29 


p. 


Franciszka Sal. b. dK. 


Zdzisława 


Waleriana 


16 Piotra w okow. 


7 23 


16 17 


20 5 


7 59 


30 


s. 


Martyny p. m., Feliksa 


Dziadumily 


Adelajdy 


17 Antoniego 


7 21 


16 18 


21 15 


8 16 


31 


N. 


Mięśop.. Piofra z N. 


Spycigniewa 


Wirgiliusza 


18 Atanazego 


7 20 


16 20 


22 25 


8 33 



Z groszy rosną tysiące! oszczędzaj zatem tylko w 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE, ul. Wałowa L 7 i 9. Oddzluly: ul. Gródecka 60 1 ul. Żółkiewska 75. 

która posiada pełne prawa Banku Dewizowego. 



Oszczędzaj zatem tylko w 



Z przeszłości naszych miasć. 

BURSZTYN. 





AW jv>«/ffi Lipą, w woj. stanisławowskim. Ongiś własnoić SieniawsUieh. W r. 1639 Tatarzy ponieśli tu znaczniejszą 
Meske. Parafia rz. hut. i konwent oo. trynitarzy powstały w r. 1710, kościół murowany poświecono w r. 17<i. 
Na zdjęciu ogólny widok miasta, według miedziorytu z pierwszej połowy XIX w. 



Kalendarzyk historyczny na styczeń i 



1. 1467. 
3. 1795. 



Urodziny Zygmunta 1 w Kozienicach. 
Układ podziałowy Polski, zawarty mię- 
dzy Rosją i -Austrią'. 
Traktat wiedeński Augusta II Moc- 
nego z Austrią przeciw Moskwie. 



5. 1719. 

6. 1573. Pierwszy sejm konwokacyjny (tzw 



„Konwokacja") w Warszawie. 
7. 1441. Władyisław III potwierdza w Krako- 
wie akty miii z Litwą. 
9. 1797. Konwencja Dąbrowskiego z rządem 

lombardzkim w sprawie legionów. 
U- 1386. Akt wolkowyski stw.ierdiza wybór Ja- 
giełły na króla polskiego. 
12. 18G0. Zgon gen. Skrzyneckiego w Krakowie. 

14. 1733. August II Mocny układa się z Prusa- 

kami o rozbiór Polski. 

15. 1582. Koniec układów z Moskwą w Jamie Za- 

polskim i podpisanie rozejmu, w któ- 
rym Batory odzyskuje Inflanty, Po- 
łock i Wieliż. 

15. 1885. Zgon Antoniego Edwarda Odyńea. 

17- 1656. Elektor brandenburski sprzymierza się 
z królem szwedzkim Karolem X Gu- 
stawem przeciw Polsce. 
1734. Koronacja Augusta III w Krakowie. 



18. 1385. Poselstwo Władysława Jagiełły prosi 

o rękę. Jadwigi. 

19. 1874. Zgon ostatniego wodza w powstaniu 

listopadowym gen. Macieja Rybińskie- 
go w Paryżu. 

20. 1320. Koronacja Władysława Łokietka w 

katedrze krakowskiej. 

22. 1863. Manifest ogłaszający wybuch powsta- 

nia styczniowego. 

23. 1595. Pożar zamku wawelskiego. 

24. 1355. Akt budziński: Polacy uznają Ludwi- 

ka Węg. następcą Kazimierza W. 

24. 1507. Koronacja Zygmunta I Starego. 

25. 1831. Sejm Królestwa Polskiego detroni- 

zuje króla polskiego oara Mikołaja. 

26. 1564. Pobicie kniazia Szujskiego nad Ułą 

kolo Połocka przez Radziwiłła Rudego. 
26. 1736. Abdykacja króla St. Leszczyńskiego. 

28. 1573. Konfederacja warszawska (podstawa 

prawna dyssydentów). 

29. 1655. Początek pięciodniowej zwycięskiej 

bitwy pod Ochmatowem z Moskwą. 

30. 1018. Pokój w Budziszynie z cesarzem Hen- 

rykiem II, pomyślny dla Polski. 

31. 1257. Trzęsienie ziemi w Krakowie i okolicy. 



2 groszy zebrane miliony ożywiają życie gospodarcze naszego miasta. 

Oszczędzaj zatem tylko w . 

Miejskiej komunalnej kasie oszczędności 

WE LWOWIE, ul. Wałowa L. 7 i ». Oddziały: ul. Gródecka 00 l ul. Żółkiewska 15. 

23 



■ WITT^iy f AftOf białoruski Liufy — czeski C/nor — litewski Vasarii A O jfnf 

LU I M lv«f I niemiecki Februar — rosyjski Feu-ral — ruski Lu ten ftU UHM 



Gdy luty z wiatrami, 
Itychta wiosna przed nami. 

Gdy luty ciepłem darzy, 
Marzec mrozem wysmaży 

Gromnica jasna, 
Dobra wiosna, s) 

Gdy na Gromnice 
'/.omieć /śnieżna trzyma, 
Nie dluya już zima. 

Jako Zapustu 
Pogodne bywają. 
Świąt Wielkanocnych 
Tak sic spodziewają.*) 




Gdy w Popielec 
Poyoda służy, 
Suchą wiosnę wróży. 

Gdy na Walka są deszcze, 
Utdzie ostry mróz jeszcze.-) 

Gdy w noc iw. Piotra 
Wiatr panuje, 
To, wróżą, dni c.zlenlziefoi 
Jeszcze wytrzymuje. 

Gdy iw. Maciej 
Zimę poprawia, 
To Oblubieniec 
Mrozy zostawia. 



Słońce wstępuje w Zodiaku w znak ltyb itnln 1!) lutego o g. 2 ni, BI. 



Długość dniu: Dniu przybywa : Kuny Księżycu Dnia przybyło: Dt. zmierzchu cyw.: 

dn, 10 g. U m ,'tli da 10 m. 4 fi dn. 8 g. 18 m. 4, • dn. 11 g. 8 ni. 84, dn. 10 g. 1 m. BI dii. 10 g. 0 a. 4G 
dn. 20 g. 10 ni. IR dn. 10 m. 4 J dli. 18 g. 4 m. GO. ® dn. 25 g. 8 Ul. 18. dn. 20 g. 2 m. 88 dn. 20 g. 0 m. 44 







Słowiański 


Ewangelicki 


Grecko-kafolicki 

. _ 


StoAca 


Kaitjiycn 




Rzymsko-katolicki 


0. ni. 


zocliAd 
S: m. 


w»cllńd 
fi, m. 


fi. ra. 


1 


P. 


Ignacego b. m., Bryg. 


Siemirad.i 


Brygidy 


19 Makarego 


1 1 O 

1 Jo 


Id ii 


111) OA 
iii Oi 


o SU 


2 


W. 


M. B. Gromu, 


Miłosławy 


Ocst. M. P. 


20 Eufemiusza 


7 17 


16 24 




9 11 


3 


5. 


Błażeja b.m., Feliksa^ 


Uniemysla 


Błażeja 


21 Maksyma 


7 15 


16 26 


0 41 


9 84 


4 


C. 


Andrzeja Kors. b. 


Witoslawy 


Weroniki 


22 Tymoteusza 


7 13 


16 28 


1 40 


10 ■ 5 


5 


P. 


Agaty' p, m., Izydora 


Strzeżysławy 


Agaty 


23 Klemensa 


7 12 


16 29 


2 48 


10 42 


6 


S. 


Doroty p. m., Tytusa b. 


Bogdany 


Doroty 


24 Kseni 


7 10 


16 81 


3 44 


11 29 


7 


N. 


Znpuat., Romualda 


Sulislawa 


Ryszarda 


25 Grzegorza 


7 8 


16 33 


4 83 


12 25 


8 


P. 


Jana z Maty 


Gniewomierza 


Salomona 


20 Ksenofonta 


7 7 


16 85 


5 14 


13 81 


9 


W. 


Apolonii p. m. 


Gorzysłuwa 


Apolonii 


27 Rei. Jana Złot. 


7 5 


16 87 


5 46 


14 48 


10 


Ś. 


Popielce, Scholastyki 


lomislawy 


Gabriela 


28 Efrema 


7 8 


16 89 


6 13 


16 0 


11 


c. 


Zjaw. NMP w L. % 


Swięfomier/y 


Eufrozyny 


29 Rei. Ignacego 


7 1 


16 41 


6 86 


17 19 


12 


P. 


7 założycieli Serw itów 


Trzebiesławy 


Eulalii 


30 Trzech Św. 


6 59 


16 43 


6 57 


18 38 


13 


s. 


Grzegorza 11 p. 


Toligniewa 


Kastora 


31 Cyrusu i Jana 


6 57 


16 44 


7 16 


19 59 


14 


N. 


Wutępna, Walentego 


Dobiesławy 


Walentego 


1 1 ryfonu 


6 55 


16 46 


7 86 


21 22 


15 


P. 


Faustyna i Józefa 


Przybyrada 


Faustyna 


2 Ofi«r. P. J. 


6 53 


16 48 


7 58 


22 24 


16 


W. 


Juliany p. m. 


Modlibogi 


Juliany 


3 Symeona 


6 51 


16 50 


8 24 




17 


Ś. 


Suchedni, Juliana K. 


Niegomierza 


Konstantego 


4 Izydora 


6 49 


16 52 


8 55 


0 6 


18 


C. 


Symeonu b. m. 3 


Więceslawy 


Zuzanny 


5 A gaf i i 


6 47 


16 54 


9 36 


1 24 


19 


P. 


Suchedni, Marcelego 


Ba.dzisławy 


Gąbina 


6 Wukoły 


0 45 


16 56 


10 28 


2 34 


20 


S. 


Suchedni, Leona b. 


Siestrzewifa 


Euchariusza 


7 Parteniusza 


6 43 


16 58 


11 31 


3 33 


21 


N. 


Sucha, Feliksa b. 


Wyszeniegi 


Eleonory 


8 Teodora 


0 40 


17 0 


12 43 


4 18 


22 


P. 


Kat. iw. Piotra w A. 


Wrócisława 


Kat. Piotra 


9 Nicefora 


6 38 


17 2 


13 58 


4 54 


23 


W. 


Piotra Damiana b. dK. 


B;tdzimierza 


Seweryna 


10 Charłampiusza 


6 36 


17 4 


15 16 


5 22 


24 


ś. 


Macieja a., Modesfa b 


Bogurada 


Macieja 


11 Błażeja 


6 34 


17 6 


16 81 


5 44 


25 


c. 


Wiktora m., Feliksa© 


Bolebora 


Wiktora 


12 Malecju6za 


6 32 


17 8 


17 44 


6 3 


26 


p. 


Nestora b. m., Andrz. 


Mieroslawa 


Bogumiła 


13 Marfyniana 


6 30 


17 9 


18 56 


6 21 


27 


s. 


Aleksandra m. 


Sierosławy 


Lcaidra 


14 Aksencjusza 


6 28 


17 11 


20 7 


6 38 


28 


N. 


Głucha, Teofila m. 


Nadbora 


Romana 


15 Euzebiusza 


6 26 


17 18 


21 16 


6 56 



Oszczędzaj zawsze w każdym życia wieku — bo ło największa jest modrość w człowieku 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE, ul. Wałowa L. 7 i !K Oddziały: ul. Gródecka W I ul. Żólklouskii 75. 
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Z przeszłości naszych miast. 

DROHICZYN. 




J'' woj. białostockim, na prawym braugu Iługa. Niegdyś główne miasto ziemi drohickiej woj. podlaskiego, do r. 1BIS 
tworzące jedną culośf z osadą lej mniej nazwa na lewym brzegu rzeki (dawną stolicą Jadżwingńw, zuloioną rzekomo 
w n KWI). Miasto posiadało dawniej zamek, zniszczony w XVII w. Parafialny kościół katolicki miał być wznicsio- 
"U w innu r. Za Jana Kazimierza oo. jeiuicl założyli tu kolegium i szkoły wyższe, później przekazane, pijarom. 
Na ad jęciu widok ogólny miasta, drzeworyt K. Przykorskicgo f- druuiej polowy XIX u>. 



Kalendarzyk historyczny na lu£yt 



1. 1733. Zgon Augusta Moenego w Warszawie. 14. IfiH). 

2. 1508. Michał Gliński morduje wojewodę. 

Za brzeziński ego, co dało początek po- 
wstaniu Glińskiego 'i jego zdradzie. 

2. 1676. Koronacja Jana fll i jego żony Marii 

Kazimiery w Krakowie. 15. 1386. 

3. 1893. Zgon T. Lenartowicza we Florencji. 15. 1574. 

4. 1454. Szlachta i miasta pruskie w Toruniu 

w^nowiedziały posłuszeństwo Zakono- 16. 1665. 

wi. z powodu krzywd i gwałtów. 
4. 1633. Pogiizcb Zygmunta 111 i królowej 17. 1831. 

Kloinslaiiicji w katedrze wawelskiej. 
6. 1595. Zygmunt 111 Waza otwiera .sejm ua 18. 1386. 

zamku wawelskim. 19. 1425. 

6. 1633. Koronacja Władysława IV. 

f- 1296. Zamordowanie Przemysława 11. 30. 1530. 

3 1339. Kazimierz Wielki zrzeka się Śląska. 21. 1809. 

1U - 1454. Ślub Kazimierza Jagiellończyka a El- 

... żbietą Rakuszanką i jej koronacja. 22.1454. 

n /12. 1629. Szwedzi zadają kieskę. Polakom nad 23. 1766. 

. jeziorem Goranom. 24. 1831. 

1564. Zygmunt II August zrzeka się dzic- 25. 1403. 
daiiczn^go prawa Jagiellonów do Litwy 
i przelewa je na Koronę polska, celem 26. 1846. 

. doprowadzenia do skutku ścisłej unii. 

W. 1798. Zgon Stanisława Augusta Poniatów- 27. 1578. 

, skiego w Petersburgu. 27. 1839. 

'•>• 1241. Tatarzy opanowują Sandomierz. 

J 4. 1369. Przymierze Kazimierza W. i Ludwika 28. 1596. 
Węg. pizeciw cesarzowi Karolowi TV. 



Układ smoleński z bojarami moskiew- 
skimi, w którym Zygmunt 111 Way.a 
zapewnił ich o wolności wiary prawo- 
sławnej i obiecał dać królewicza Wła- 
dysława na tron carski. 
Chrzest Jagiełły w Krakowie. 
Pogrzeb oslai.niego Jagiellona Zyg- 
munta 11 Augusta w Krakowie. 
Zgon Stefana Czarnieckiego w Soko- 
lówce pod Brodami. 
Zwycięstwo gen. Skrzyneckiego pod 
Dobrem nad korpusem Rosena. 
Slnb Jagiełły z Jadwigą w Krakowie. 
Chrzest Władysława Warneńczyka w 
katedrze wawelskiej. 
Koronacja Zygmunta II Augusta. 
Zdobycie; Swragossy po 50 dniach oblę- 
żenia. Od/maczył się płk. Chłopicki. 
Wypowiedzenie wojny Krzyżakom. 
Zgon króla Stan. Leszczyńskiego. 
Bitwa pod Białołęką. 
Koroiuaeja Anny Cylejskiej, drugiej 
żony Władysława Jagiełły. 
Klęska powstańców Rzplitej Krakow- 
skiej pod Gdowem. 
Hołd pruski złożony Batoremu. 
Śmierć męczeńska Szymona Konar- 
skiego w Wilnie. 

Żółkiewski zwycięża w Maci p wicach 
przywódcę bum tu Kozaków Nalewajkę. 



^"jlcpsaym i nujpraktyczniejjszym podarkiem imieninowym 

gwiazdkowy ni i noworocznym jest książeczka oszczędnościowa 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 

0l 'd«i a | i. uL Grńdccku L. «0. WE LWOWIE, ul. Wałowa L. 7 i 9. Oddział II. ul. /.Alkicwsku L. 75. 
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MARZEC 1937 



białoruski Sakawik — czeski Btercn - litewski Kwas «W jłni 
niemiecki Mór;. - rosyjski Marf — ruski Berey.cn j\ 



Gdy marzec mglisty. 
W lecie czas dżdżysty. 

He w marcu rosy 
h'a polach znajdują. 
Tyle po Wielkanocy 
•Szronów przeuńdu ją. 

Jeśli w Męczenników psota, 
Hardzo długo potrwa slotu. 2) 

Święty Józef poyodny, 
liędzie roczek urodny, B) 




Jak po Benedykcie, ciepło, 
To i w lecie będzie piekło. 

Jeśli cieple Zwiastowanie 
Takief Zmartwychwstanie. 

Gdy Wielki Piątek ponury, 
Wielkanoc będzie bez chmury. 

Gdy w Zmartwychwstanie 
Dżdżysto i chłody, 
Do Świątek więcej 
Deszczu niż pogody. 



Słońce wstępuje w Zodiaku w znnk Barana dniu 21 miircu o g. 1 m. 4li. 



Długość dniu: 
dn. 2 g. Iii m. B5 
dn. 12 g 11 ui. 85 
dn. 22 g. 12 ni. III 



Dniu przybywa: 
dn. 2 ni. 4 
dn. 12 ni. 4 
dn. 22 ni. 4 



Fnzy Księżyca: 
C dn fi g. 10 m. 17, • dn. 12 g. 20 m. 32, 
3 dn. 10 g 12 m. 40, ® dn. 27 g. 0 m. 12. 



Pnia przybyło: 
dn. 2 g. 8 in. 14 
dn. 12 g. S m. 53 
dn. 22 g. 4 m. !14 



Dl, znilcrzcliti cy w. : 
dn. 2 g. 0 ni. 43 
dn. 12 g. 0 ni. 43 
dn. 22 g. 0 ni. 43 



Rzymsko-katolicki 



14 

15 
10 
17 
18 
li) 
20 

21 

22 
23 
24 
25 
20 
27 



28 
29 

30 
81 



P. 
W. 
Ś. 
C. 
P. 

s. 

N. 

P 
W. 
5. 
C. 
P. 
5. 



N. 

P. 
W. 
Ś. 
C. 
P. 
S. 

N. 

P. 

W. 
Ś. 

c. 
p. 
s. 



Albina b„ Leona m. 
Pawia m., Lucjusza b. 
Kunegundy ces. 
Kazimierza królew. 
Jana Józ. od Krzyża £ 
Wiktora m.,Perp. i Fel. 

Środop., Tomasza 
Wincentego Kadf. b. 
Franciszki rzym. wd. 
40 Męczenników 
Konstantyna W. p. dK. 
Grzegorza W. p. dK. 0 
Krystyny p. m. 



Czarna, Matyldy 
Klemensa k., Longina 
Juliana m., Hilarego 
Jana Sark., Gertrudy 
Cyryla Jer. b. dK. 
Józe/a O., 7 B.[NMPJl 
Aleksandry i tow. mm. 

Palmowa, Benedyk. 
Katarzyny p., Pawła b. 
Feliksa m., Józefa 
Gabriela arch. 
Wielki Czwarfek 
Wielki Piątek 
Wielka Sobofa © 



Słowiański 

Budzisława 
Radosława 
Wlerzchosławy 
Kazimierza 
Pakosława 
Wojsława 

Nadmierza 
Milogosta 
Mścislawy 
Bożysława 
Drogosławy 
Blizbora 
Trzebieslawa 



Wielkanoc 
Pon. Wielk. 

Jana Klimaka op. 
Balbiny p., Kornelii 



Bożeciechy 

Goscimierza 

Milosfryja 

Zbygniewa 

Boguchwała 

Bogdana 

Kanimierza 

Lubomierzy 
Godzislowa 
Zbysła\va 
Dzierżyslawy 
Lutomysła 
Tworzymierza 
Roscimierz 



Krzesisława 
Czcirada 
Częstobora 
Dobromierzy 



Ewangelicki 

Albina 

Symplicjusza 

Kunegundy 

Adriana 

Fryderyka 

Frydołina 

Felicji i Perpet. 

Filemonn 

Prudencjusza 

Aleksandra 

Rozyny 

Grzegorza W. 

Ernesta 



Matyldy 
Krzysztofa 
Cyriaka 
Gei trudy 
Anzelma 
Józefa 
Ruprechta 

Benedykta 
Kazimierza 
Eberharda 
Gabriela arch. 
W. Czwartek 
W. Piaiek 
W. Sobofa 



Wielkanoc 
Pon. Wielk. 

Gwinona 
Amosn pr. 



Grecko-kafolicki 

16 Pamfila 

17 Teodora 

18 Leona p. 
10 Archipiusza 

20 Leona b. 

21 Tymoteusza 

22 Eugenii 

23 Polikarpa 

24 Zn.shivyJ.Ch 

25 Tarasa 

26 Porfirego ' 

27 Prokopa 

28 Bazylego 



1 Eudokii 

2 Teodofn 

3 Eutropiusza 

4 Wacława 

5 Konona 

6 42 mm. z A. 

7 Biskup, z Ch. 

8 Teofilakfa 

9 40 mm. z S. 

10 Kondrata 

1 1 Sof roniusza 

12 Teofana 
18 Nicefora 
14 Benedykta 



15 Agapa m. 

16 Sabina 

17 Aleksego 

18 Cyryla 



Słońcu 



wschód 



6 23 
6 21 
6 19 
6 17 
6 14 
6 12 



6 10 
6 8 
6 5 
6 8 
6 1 
5 59 
5 56 



achńd 



17 15 
17 17 
17 18 
17 20 
17 22 
17 24 



17 26 
17 27 
17 29 
17 81 
17 32 
17 34 
17 36 



5 54 
5 52 
5 49 
5 47 
5 45 
5 42 
5 40 

5 38 
5 86 
5 34 
5 81 
5 29 
5 26 
5 24 



5 22 
5 19 
5 17 
5 15 



17 38 
17 40 
17 41 
17 48 
17 45 
17 46 
17 48 

17 50 
17 52 
17 53 
17 55 
17 57 

17 58 

18 0 



18 2 

18 4 

18 5 

18 7 



wwchAd zndhAil 
u. m. 



22 24 

23 31 

0 3 

1 32 

2 28 



i 



8 7 
8 48 
4 12 
4 37 

4 59 

5 20 
5 40 



6 2 
6 27 

6 57 

7 36 

8 26 

9 26 

10 35 

11 49 

13 4 

14 18 

15 81 

16 42 

17 52 
19 1 



20 10 

21 17 

22 21 

23 22 



7 16 

7 89 

8 5 

8 40 

9 22 
10 14 



11 13 

12 22 

13 86 

14 58 

16 12 

17 84 

18 57 



20 28 

21 48 
23 10 

0 24 

1 27 

2 17 

"2 55 

3 25 

3 49 

4 9 
4 27 

4 45 

5 2 



5 21 

5 43 

6 8 
6 40 



Pierwszym krokiem do niezależności i powodzenia żyelowego 

jest kontrola nad sobą w drobiazgach życia codziennego! 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

Oddział I. ul. Gródecka L. 60. WE LWOWIE, ul. Wałowa L. 7 i 9. Oddział 11. ul. Żółkiewska L. 75. 
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Z przeszłości naszych miasi. 

KRASNYSTAW. 




», i F r - MW Jagiełło nadal wójtostwo dziedziczne w Szczekarzowlc, z przywilejem założenia miasta na~ prawie 
""'gdeburskim (Jagiełło złamawszy nogę na łowach 10 puszcza białowieskiej w r. im, tutaj leczył się przez Mika 
tygodni). Kazimierz Ja//, w r. tm potwierdził przywilej miejski, a gdy w r. 1524 pożar zniszczył dokumenty, Zyy 
WWW I potwierdził dawne nadania. W r. 1588 w zamku przebywał przez rok arcyksiążę Maksymilian wzięty do nie- 
woli przez Jana Zamoyskiego. Hóine przywileje ułaticily rozwój miasta zwłaszcza w XVI w. Upadek zaczął się w po. 
wątkach Xl II w., z powodu zarazy i pożarów, a później skutkiem najazdu szwedzkiego. Zamek poszedł w ruinę, 
" Po wielkim pożarze miasta w r. 1811 zaczęto rozbierać resztki jego murów. Po r. 1815 miasto zaesęło się podnosić. 
Na zdjęciu widok ogólny miasta od strony ZamoScia, drzeworyt E. Gorazdowskiego z ok. polowy XIX w. 



Kalendarzyk historyczny na marzec t 



1. 1456. 



6. 

7. 

9. 
10. 
11. 



1333. 
1386. 

1684. 

1454. 
1589. 
1652. 
1863. 
1818. 



W. 1474. 



15. 
16. 



1202. 
1569. 



Urodziny Władysława Jagiellończyka 
(u a js tańszego syna Kazimierza Jag.), 
późniejszego króla Czech i Węgier. 
Śmierć Wł. Łokietka w Krakowie. 
Koronacja Władysława Jagiełły na 
króla polskiego w Krakowie. 
Jan III Sobieski przystępuje do Ligi 
Świętej podpisanej w Linzu. 
Poddanie się Prus Polsce. 
Pożar Sukiennic w Krakowie. 
„Liberum Veto" posła Sicińskiego. 
Langiewicz ogłosił się dyktatorem. 
Przywiezienie zwłok Tadeusza Kościu- 
szki do Krakowa. 

Cesarz Fryderyk III zawiera przy- 
mierze z Kazimierzem Jagiellończy- 
kiem w Norymberdze. 
Śmliere Mieszka Starego w Kaliszu. 
Dekret królewski Zygmunta Augusta 
wciela do Korony trzy wojew. pruskie. 



18. 1863. Zwycięstwo Langiewicza pod Grocho- 

wiskami w Krakowskiem. 

19. 1863. Dyktator Langiewicz zostaje uwięzio- 

ny przez Austriaków przy przejściu 
granicy Galicji. 

20. 1848. Odezwa Komitetu Narodowego w Po- 

znaniu do ludności W. Ks. Poznańskiego. 

Wybuch powstania wielkopolskiego. 
22. 1609. Urodziny Jana Kazimierza. 
24. 1241. Spaleni© Krakowa przez Tatarów. 
26. 1600. Zygmunt III Waza odstępuje Polsce 

Estonię, aby Polskę skłonić do wojny 

ze Szwecją. 

27/28. 1775. Ustanowienie Bady Nieustającej. 

28. 1364. Poświęcenie katedry wawelskiej, no- 

wobudowanej. 

29. 1848. Akt zawiązania Legionu Mickiewicza 

we Włoszech. 
31. 1352. Bitwa Kazimierza Wielkiego i Ludwika 
Węgierskiego z Litwinami pod Bełzeni. 



przez powszechna! oszczędność całego narodu stworzymy kapitały, 
H a m które ożywią nasz przemysł i handel! 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

ad *lal ą. ul. Gródecka L. 60. WE LWOWIE, ul. Wałowa L. 7 i 9. ul. Żółkiewska L. 75. 
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Wll/lff IFiy 10^7 bialor. Krasawik — czeski Duhen — litew. BalanJis QA jlmj 
Ml W! lLrlslft*! « ItftFA niemiecki ĄpriJ - rosyjski Apriel — ruski Kwiteń Jf" tlili 



Gdy id kiuietniu cieple 

Deszcze padają, 

1'ngntlnn - jesień zapowiadają. 

W kwietniu gilu pszczoła 
Jeszcze nie ruchliwa, 
Makra wiosna zwykle bywa. 

Gdij kwiecień chmur iw, 
A maj z wiatrami. 
Huk żyzny przed nami. 

!Va iw. Wincenty 
Nienjz mrozek cięty. 




Sw, Jerzy z lnem w pule 
Wychodzi do sianiu 
I bydłu z łąki zijania. 

.\'ie będzie ciepłej rosy, 
1'akiela nie zajdą 
hi a Wojciecha kosy. o] 

Gdy Minek 

Z deszczem przychodzi. 
Posuchę w lecie rodzi. 

Na Marka ijdy słońce doyrzewa. 
Zwykle potem ulewa. 



Słońce wHteimjt) w Zodiaku w znak Byka dniu 20 kwietnia o g. 18 m. 20. 



Długość dnia: 
dn. 1 g. 12 m. fiti 
dn. 11 fi. I!l ni. 8(1 
dn. 21 u. 14 ni. 17 



Dniu przybywa: 

dn. 1 ni. 4 
dn. 11 ni. 4 
dn. 21 m. 4 



Fazy Księżyca: 

C dn. 4 o. 4 m. 58, • dn. 11 g. 0 rn. 10, 
) dn 1? r. 21 m. 34. (y) dn. 25 fi. 1(1 m. 24. 



Dnia przybyło: 
dn. 1 g. 5 ni. 14 
dn. II g. 6 ni. 54 
dn. 21 g. U m. 85 



1)1. zmierzchu cy w. : 
dn. 1 p;. 0 m. 43 
dn. 11 g. 0 in. 44 
dn. 21 r. 0 ni. 4« 



Rzymsko-katolicki 


Słowiański 


Ewangelicki 


Grecko-katolicki 


SloiScn 




wach Ad 
«. m. 


zachód 
6* rn. 


w»ch Ad 
B. m 


zachAd 
c. m. 


1 

2 
3 


c. 
p. 
s. 


Hugona b., Teodory m. 
Franciszka z Pauli 
Ryszarda b. 


Tolisława 
Są do mierzą 
Cieszy gora 


Teodora 

Amalii 

Ryszarda 


19 Chryzanfa 

20 10 Męcz. 

21 Jakuba 


5 12 
5 10 
5 8 


18 8 
18 10 
18 12 


0 14 

1 0 


7 18 

8 6 

9 2 


4 

5 
6 
7 
8 
9 
10 


N. 
P. 
W. 

ś. 
c. 
p. 
s. 


Przewód., Izydora (£ 
Wincentego Fer. w. 
Celestyna p. 
Rufina m., Cyriaka m. 
Dionizego b. z Korynt. 
Marii Kleofasowej 
Michała de Sanclis w. 


Zdzimierza 

Borzywoja 

Świtjtobora 

Przecława 

Sieci esławy 

Dobroslawy 

Grodzislawa 


Ambrożego 
Wincentego 

Irpn^i 1471 

Hegezypa 
Apolinarego 
Dymitra 
Daniela 


22 Bazylego 
28 Nikona 

25 Zw. NMP 

26 Gabriela 

27 Matrony 

28 Hilariona 


5 6 
5 8 
5 1 
4 59 
4 56 
4 54 
4 52 


18 14 
18 16 
18 17 
18 19 
18 21 
18 22 
18 24 


1 39 

2 10 
2 30 
2 59 
8 20 
8 41 
4 2 


10 5 

11 15 

12 29 

13 45 

15 4 

16 26 

17 51 


11 

12 
18 
14 
15 
16 
17 


N. 

P. 
W. 
Ś. 

c. 
p. 
s. 


2 po W., Leona W. O 
Wiktora m , Zenona b. 
Hermenegilda m. 
Justyna m., Waler. 
Bazylissy m., Anasf. 
Benedykta J. Labre 
Anizetu p. m. 3 


Jaromlerza 

Slemidroga 

Przemyśla 

Myślimierza 

Wszegniewa 

Nosisława 

Radociecha 


Hermana 

Juliusza 

Justyna 

Tyburcjusza 

Olimpii 

Charyzjusza 

Rudolfa 


29 Murka 
80 Jana 
31 lpacego 

1 Mai ii eg. 

2 Tytusa 

3 Nikity 

4 Józefa 


4 50 
4 47 
4 45 
4 48 
4 41 
4 38 
4 36 


18 26 
18 27 
18 29 
18 81 
18 33 
18 35 
18 36 


4 26 

4 55 

5 32 
0 18 

7 16 

8 25 

9 89 


19 18 

20 45 

22 5 

23 15 

0 12 

0 55 


18 

19 
20 
21 
22 
28 
24 


N. 

P. 
W. 

1 

5. 
C. 
P. 
S. 


3 po W., Apolon. 
Leona p., Jerzego b. 
Agnieszki p., Teodora 
Anzelma b„ Feliksa 
Sotera p. m.. Leona b. 
Wojciecha b. m. 
Grzegorza b. w.. Aleks. 


Gościsława 

Cieszyrada 

Nowoja 

Drogomila 

Sfrzeżymierza 

Wojciecha 

Zbromierza 


Flawiusza 

Wernera 

Sulpicjusza 

Adolara 

Sotera i Kaja 

Albrechta 

Jerzego 


5 Teodula 

6 Eutychiusza 

7 Grzegorza 
. 8 Irydiona 

9 Eupsychiusza 

10 Terencjusza 

11 Anty pa 


4 34 
4 31 
4 29 
4 27 
4 25 
4 23 
4 21 


18 88 
18 40 
18 42 
18 44 
18 45 
18 47 
18 49 


10 55 

12 9 

13 22 

14 83 

15 42 

16 50 

17 59 


1 28 

1 53 

2 14 
2 33 
2 51 
8 8 
8 26 


25 

2G 
27 
28 
29 
30 


N. 
P. 
W. 

i 

s. 
c. 
p. 


4 po W., Marka ew. @ 
M. B. Dobrej Rady 
Zyty p.. Piotra Kan. 
Pawła od Krzyża 
Piotra m.. Paulina m. 
Katarzyny p., Zofii 


Jarosława 

Spycimierza 

Bożebora 

Przybyczesta 

Bogusława 

Chwalisławy 


Marka 
Kleta 

Anastazego 
Witalisa 
Sy billi 
Eutropiusza 


12 N. Palmowa 

18 Artemona 

14 Antoniego 

15 Atystarcha 

16 Agaty 

17 W Pinfek 


4 18 
4 16 
4 14 
4 12 
4 10 
4 8 


18 51 
18 52 
18 54 
18 56 
18 57 
18 59 


19 6 

20 11 

21 12 

22 8 

22 56. 

23 87 


3 48 

4 12 

4 41 

5 18 

6 2 
6 55 



Km,tly zaoszczędzony grosz stanowi cegiełkę w gmachu osobistej niezależności materialnej! 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
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Z przeszłości naszych miast-. 

OSTROWIEC. 




A'a n/ehiic whlok miasta, drzeworyt wedluu rysunku z uaturjj J. Wustkoirskittyu ii ok. 1870 r. 

Kalendarzyk historyczny na kwiecień: 



1. 1656. 
% 1627. 

3- 1173. 

4- 1794. 

5. 1521. 

6. 1363. 

8. 1861. 

9 - 1241. 

& 1525. 
H. 1597. 

] 2- 1627. 

U. 1832. 

1518. 
JC 1340. 
W; 1468. 



Śluby królewskie Jana Kazimierza 17. 1388. 
w katedrze lwowskiej. 
Konuecpolski zmusza Puck i Szwedów 
do kapitulacji. 17. 1577. 

Zgon Bolesława Kędzierzawego, syna 
Bolesława Krzywoustego. 17. 1794. 

Bitwa pod Racławicami. 18. 1518. 

Czarniecki znosi Szwedów pod Warka. 
Suplika Kazimierza W. do pup. Urba- 19. 1809. 
na V o założenie biskupstwa wo Lwo- 
wie i uniwersytetu w Krakowie. 20. 1863. 
Krwawa manifestacja na placu Zam- 
kowym w Warszawie z powodu rozwia- 21. 1815. 
zania Towarzystwa Rolniczego. 22. 1499. 
Nieszczęśliwa dla Polski bitwa z Tata- 
rami pod Lignieą. 

Hołd pruski na rynku w Krakowie. 23. 997. 
Ścięcie w Warszawie Semena Nalewaj- 23. 1576. 
ki, przywódcy buntu kozackiego. 
Koniecpolski zmusza Niemców sprzy- 25. 1333. 
mierzonych ze Szwedami do kapituła- 26. 1848. 
cji pod Hninmersteiii. 

Ograniczenie praw języka polskiego w 27. 1831. 
życiu publicznym W. Ks. Poznańskiego. 28. 1772. 
Uroczysty wjazd Bony. drugiej żony 
Zygmunta I, do Krakowa. 29. 1848. 

Pierwsza wyprawa Kaziiirnierza W. na 
Ruś Czerwona.. 30. 1325. 

Uiiotlz-iiny Fryderyka Jagiellończyka. 



Bulla paj). 1'rbana VI witająca Wła- 
dysława Jagiełłę jako „księcia arcy- 
eh rześci jańsfcicgo". 

Zwycięstwo polskie pod Lubicszowem 
nad zbuntowanym Gdańskiem. 
Wybuch powstania w Warszawie. 
Koronacja Bony Sforzy, żony Zygmun- 
ta I, w Krakowie. 

Bitwa ]*od Raszynem ks. Józefa Po- 
niatowskiego z Austriakami. 
Zwycięska potyczka Narbutta pod Ko- 
walkami w Wileńskiem. 
Utworzenie Wolnego M. Krakowa. 
Zawarcie przymierza przez Jana Ol- 
brachta z Węgrami i Wołochami prze- 
ciw Turkom. 

Męczeńska śmierć św. Wojciecha. 
Przybycie do Krakowa Batorego, wy- 
branego królem polskim. 
Koronacja Kazimierza W. w Krakowie. 
Krwawe walki powstańców w Krako- 
wie z wojskami austriackimi. 
l)wer,nicki przekroczył granicę Galicji. 
Pułkownik Choisii poddaje Wawel Su- 
worowowi. 

Bohaterska bitwa Polaków z Prusa- 
kami pod Książem w Poznańskiem. 
Chrzest Aldony Gedyminówny, pierw- 
szej żony Kazimierza U] Wielkiego. 



*»«cuj! Oszczędzaj! Nic będziesz żebrakiem — ale zamożnym i prawym Polakiem! 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

'•••^lał l. „|. Gródecka I.. 00. WE LWOWIE, ul. Wałowa L. 7 i 9. Oddział II. ul. Żółkiewska L. 75. 
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MAJ 1937 



białoruski Trawień — czeski Kvl{en — litewski Gcgurcs 
niemiecki Mai — rosyjski Maj — ruski Traweń 



3i mu 



Rok dobry będzie 
Jeżeli w maju 
Zawiążą się żołędzie, i) 

Częste grzmoty w maju 
Znakiem urodzaju. 

Mokre Wniebowstąpienie, 
Tłuste Narodzenie. 

Na Filipa i Jakuba 
W oziminie bydło 
Już nic dluba. 




Na Filipa i Jakuba 
Gdy przymrozek spadnie. 
Najgorsza zaraza 
Na zboże przypadnie. 

Jeżeli w Świątki 

Deszcz pada, ' 

Wielką biedę ząpowiada. 

Gdy lioże Ciało 
Pogodą darzy, 
ttok będzie dobry 
Dla yospodaszy. 



Słońce wstępuje w Zodiaku w znak Bliźniąt dnia 21 mujn o g. 12 m. 67 



Długość dnia : 

dn. 1 g. 14 m. B5 

dn. 11 g. IB ra. 29 

dn. n g. 16 m. GO 

dn. 31 g. 1(1 m. 23 



Dnia przybywa : 

dn. 1 m. 4 
dn. 11 ra. 3 
dn. 21 m. 8 
dn. 31 ra. 2 



Flizy Księżyca: 
a dn. 8 g. 19 m. 37, ® dn. 10 g. 14 m. 18, 
3 dn. 17 g. 7 ra. 49, ® dn. 26 g. 8 m. 38. 



Dniu przybyło: Dł. zmierzchu cyw.: 

dn. 1 g. 7 m. 13 dn. 1 g. 0 m. 40 

lin U g. 7 in. 47 dn. 11 g. 0 m. 52 

dn. 21 g. 8 m. 17 dn. 21 g 0 m. G« 

dn. 31 g. 8 m. 41 dn. 31 g. 0 ra. 69 
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SI, 


>ńca 


K«lqiyco 




Rzymsko-katolicki 


Słowiański 


Ewan gelicki 


wschód 
U- m. 


znchAd 
S- OT. 


wuchód 

V- OT. 


Zuchód 

fi OT. 


1 


S. 


Filipa 1 Jakuba ap. 


Lubomierza 


Filipa i Jakuba 


18 W. Sobofa 


4 6 


19 1 


— 


7 45 


2 


N 


O po W., Ły^munta 


'Witomietza 








1Q O 

iy c 


0 10 


fi 9 


3 


O 


Król. Korony P. ^ 




i — * IIcIIG&ii o W ■ 1 V l 


on Dn— 6„, 


A Q 
4 O 


lO A 

iv 4 


v Ol 


10 19 


4 


W. 


Dni Krzyż., Floriana 


Strzeźy sława 


r* 1 r\ t"J n n i 


Ol UJ^ntalf <i.„ 
Ci L vi toren ł5 w . 


A 1 




1 1 


11 9^ 


5 


ś. 


Dni Krzyż , Piusa V 




l ~Tr\ rna rri 'J 
*_JiJ Ldd i vi ii 


cc i eouora 


Q KO 


1 fl 1 


1 22 


12 40 


6 


c. 


Wniebowstąp. P. 


Gosciwifa 


Wniebowst. P. 


23 Jerzego 


3 57 


19 9 


1 42 


13 58 


7 


p. 


Jana b., Piotra b. 


Ludmiły 


Bogumira 


24 Saby m. 


2 55 


19 11 


2 8 


15 20 


8 


5. 


Stanisława b. m. 


Stanisława 


Stanisława 


25 Marka ew. 


3 53 


19 12 


2 24 


16 45 


9 


N. 


6 po W., Grzegorza 


Bozydara 


Joba 


26 Bazylego 


3 52 


19 14 


2 51 


18 11 


10 


P. 


Izydora rolnika % 


Częstomierza 


Wiktoryna 


27 Symeona 


3 50 


19 15 


3 23 


19 86 


11 


W. 


Franciszka de Hieron. 


Lutogniewa 


Adalberta 


28 Jazona 


3 48 


19 17 


4 4 


20 54 


12 


ś. 


Pankracego m., Filipa 


Wszemiła 


Pankracego 


29 9 mm. w K. 


3 47 


19 19 


4 59 


21 58 


18 


c. 


Serwacego b., JanaM. 


Ciechosława 


Serwacego 


30 Jakuba 


3 45 


19 20 


6 6 


22 49 


14 


p. 


Bonifacego m. i b. 


Dobiesława 


Bonifacego 


1 Jeremiasza pr. 


3 43 


19 22 


7 21 


23 27 


15 


s. 


Wig , Jana de la Sal. 


Czcibory 


Zofii 


2 Atanazego 


3 42 


19 28 


8 39 


28 56 


16 


N. 


Zielone Święta 


Trzebomysla 


Zes. Duch. Św. 


3 Tymoteusza 


3 40 


19 25 


9 57 




17 


P. 


Poniedz. Świąt. 3 


Sluwomierza 


Pon. Świąt. 


4 Pelagii 


3 89 


19 26 


U 11 


0 19 


18 


W. 

1 


Feliksa Kap. 


Myśłibora 


LiberiuszB 


5 Ireny 


3 87 


19 28 


12 24 


0 39 


19 


s. 

c. 


Suchednl, Piotra C. 


Pękoslnwa 


Potencjany 


6 Joba 


3 36 


19 29 


13 84 


0 57 


20 


Bernardyna z Sień. 


Bronimierza 


Anastazego 


7 Saby 


3 35 


19 31 


14 42 


1 15 


21 


p. 


Suchednl, Tymoteusza 


Przecława 


Pudensa 


8 Jana ew. 


3 33 


19 32 


15 50 


1 32 


22 


s. 


Suchednl, lulii p. m. 


Krzesislawy 


Achacjusza 


9 Mikołaja 


3 82 


19 84 


16 57 


1 53 


23 


N. 


Trójcy iw., Dezyder. 


Budziwoja 


Trójcy Św. 


10 Szymona ap. 


3 31 


19 35 


18 8 


2 16 


24 


P. 


_NMP Wspom. Wlern. 


Cieszysłowy 


Estery 


11 Cyryla i Met. 


3 29 


19 36 


19 5 


2 43 


25 


W. 

i 


Grzeg. VII, Urbana @ 


Imisławy 


Urbana 


12 Epifaniusza 


3 28 


19 88 


20 3 


3 18 


26 


s. 
c. 


Filipa Nereuszn 


Więcemiła 


Bedy 


13 Glikerii 


3 27 


19 39 


20 54 


4 0 


27 


Boże Ciało 


Padowita 


Lucjana 


14 Izydora 


3 26 


19 40 


21 37 


4 51 


28 


P. 


Augustyna b., Fel. 


Wrócimierza 


Wilhelma 


15 Michała pr. 


3 25 


19 42 


22 12 


5 48 


29 


s. 


Marii Magdaleny p. 


Bogusławy 


Maksymiliana 


16 Teodora 


3 24 


19 43 


22 41 


6 58 


30 


N. 


2 po Św., Feliksa 


Sulimierza 


Ferdynanda 


17 Andronika 


3 23 


19 44 


23 5 


8 1 


31 


P. 


Anieli Merici p. 


Bożyslawy 


Pefroneli 


18 Teodora 


3 22 


19 45 


23 26 


9 12 



Kto uczy się oszczędzać od lat najmłodszych — ten nigdy w życiu nie spotka się z nędzą! 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
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Z przeszłości naszych miasć. 

OŚWIĘCIM. 




Nad Sołą w looj. krakowskim, osada starożytna ulęgająca zaczątkami czasów przedhistorycznych, zaznaczona na arab- 
skiej mapie Mata M Edrisi'ega z ok. r. 1150 (por. mapę Lelewela w rozdziale „Świat te liczbach"). Hyla otoczona 
murem i walem. W Średniowiecznych przywilejach łacińskich nosi nazwy: Oszwanczin, Oszwyaczin, Oszwyanczln, 
Usunaucifi. W r. 1170 Kazimierz U Sprawiedliwy nadal Oświęcim z Zatorem Mieczysławowi Raciborskiemu, co zu- 
»<>cząt kowalo powstanie samodzielnego księstwa. Pod koniec XIII w. Oświęcim zaznaczył się jako miasto handlowe. 
Oo największego rozkwitu i zaludnienia dochodzi w XIV i XV w. Kościół parafialny murowany z r. U40 (uległ 
ZH iszczcnin podczas pożaru i IX 18ti!)). W r. 1157 miasto wcielone zostało do Polski (po ustaleniu po całorocznych 

ukludach wysokości wykupu za ks. Oświęcimskie na 50 1)00 grzywien). 
Miedzioryt z I-ej poł. XIX w. Na lewo na Sole most drewniany o 12 przęsłach, a) wieża strażnicza z ciemnicą, 
") zamek, c) kościół parafialny, d) ratusz z wieżą, rest. w r. 1702, e) bóżnica, f) klasztor podominikański z XVI w. 



Kalendarzyk historyczny na maj : 



1576. 
1447. 



1826. 
1660. 
1798. 
1846. 
1863. 

1194. 
1656. 

1768. 
1339. 



8- 1551. 



9. 
10. 
11. 

12. 

12. 

13. 

14. 



1305. 
1034. 
1573. 

1364. 

1420. 

1799. 

1799. 



Koronacja St. Batorego w Krakowie. 15. 1648. 
Przywilejem wileńskim nadaje Kazi- 
mierz Jagiellończyk bojarom prawa 16. 1573. 
i przywileje szlachty polskiej. 17. 1602. 

Zgon poety Antoniego Malczewskiego. 18. 1802. 
Pokój oliwski ze Szwedami. 

Legiony polskie wkraczają do Rzymu. 20. 1648. 
Urodzimy Henryka Sienkiewicza, 21. 1363. 

Kieska powstańców pod Igołomią 
w Krakowskiem. 

Śmierć Kazimierza Sprawiedliwego. 21. 1674. 
Porażka Czarnieckiego i Lubomirskie- 
go pod Gnieznem od Szwedów. 23. 1588. 
Kieska konfederatów pod Ulanowem. 
Kazimierz W. naznacza swym następ- 24. 1702. 
cą Ludwika Węgierskiego. 25. 992. 
Zgon Barbary Radziwiłłówny, dru- 25. 1807. 
gicj żony Zygmunta Augusta* 
jToiter Karniku i katedry wawelskiej. 26. 1648. 
Śmierć Mieszka U. 

Nominacja Henryka Walezego na kró- 26. 1863. 
la polskiego na polu elekcyjnym. 
Akt założenia uniwersytetu w Krako- 27. 1471. 
wie przez Kazimierza W. 

Śmierć Elżbiety .Granowskiej, trzeciej 28. 1609. 
żony Władysława Jagiełły. 

Bezskuteczna bitwa gen. Dąbrowskie- 29. 1861. 
go o miasto Córtona. 30. 1649. 

W utarczce pod Bastardo ginie przy- 
wódca Lejrii polskiej pułk. Cliamand. 31. 1434. 



Kieska Polaków pod Żółtymi Wodami, 
w bitwie z Kozakami. 
Pierwsze „pa eta co nv en ta". 
Zamoyski zdobywa Felin na Szwedach. 
Trzy {bataliony legionistów polskich 
odpływają z Livorno do San Domingo. 
Śmierć Władysława IV w Mcreczu. 
Zaślubiny wnuczki Kazimierza Wiel- 
kiego Elżbiety pomorskiej z ces. Karo- 
lem IV w Krakowie. 
Elekcja Jana Sobieskiego (data we- 
dług Korzona). 

Pogrzeb Stefana Batorego w Krako- 
wie w katedrze wawelskiej. 
Zajęcie Warszawy przez Szwedów. 
Zgon Mieszka I w Poznaniu. 
Francusko-polskie wojska Napoleona 
zdobywają Gdańsk, oblegany od 10 III. 
Kieska Polaków pod Korsuniem, w bi- 
twie z Kozakami. 

Murawiiew obejmuje izanząd Litwy 
i tłumi bezwzględnie powstanie. 
Sejm czeski obiera królem Władysła- 
wa Jagiellończyka. 

Zygmunt III opuszcza Wawel, by sta- 
le zamieszkać w WarsBawio. 
Zgon Joachima Lelewela w Paryżu. 
Ślub Jana Kazimierza z Ludwiką Ma- 
rią, wdową po Władysławie IV. 
Zgon Jagiełły (data według Długosza). 



Największy przyjaciel — grosz zachowany! Największy z nieprzyjaciół — grosz śle wydany! 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE, ul. Watowa L. 7 i 9. Oddział 11. ul. Żółkiewska L. 75. 
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CZERWIEC 1937 



białor. Czcnvień — czeski Cervcn — li£ew. Dirżells 
niemiecki Juai — rosyjski Junij — ruski Czcrweń 



30 dni 



Czerwiec się zwykle 
Na maju wzoruje, 
Jego pogodę, deszcz, 
Wiatr naśladuje.*) 

Pełnia czerwcowa, 
liurza galowa. 

W dzień św. Medarda szarga 
Na czterdzieści dni 
Pogodę potarga. 

Parjpda od Wita do Jana, 
To zboża wygrana. 




Do św. Jana 
O deszcz prosić trzeba, 
A [Jolem baba zapaską 
Napędzi go z nieba, o) 

Ody Jan z deszczem, 
to we żniwa 
y.wykle także 
Slota bywa. 

Gdy Piotr z Pawiem 
Z deszczem bieży, 
Słońce za mgłą 
Tydzień leży. 



Słońce wstępuje w Zodiaku w znak linka dnin 21 czerwca o g. 21 m. 12. 



Długość dnia : 
dn. 10 g. 10 m. 40 
dn. 20 g. 1(1 m. 4(1 
dn. HO g. 10 m 43 



Dula przy by wn : 
dn. 10 m. 1 
dn. 20 ni. 0 
Dnia ubywa: 
dn. 80 ni. 0 



Fazy Księżyca : 
g dn. 2 g. (i m. 24, 0 dn. 8 g. 21 m. 43, 
J dn. 16 g. 20 m. 8, ® dn. 28 g. 23 m. BO. 



Dnia pry.ybyło : 
dn. 10 g. 8 m. 58 
dn. 20 g. I) m. 4 

Dnia ubyło : 
dn. 30 g. 0 ni. 4 



Dł. zmierzchu cy w. : 
dii. 10 g. 1 m. 2 
dn. 20 g. 1 ni. 3 
dn. 80 g. 1 m 8 









Słowiański 


Ewangelicki 

- — ' p*|> 


Grecko-katolicki 


Słońcu 






Kzymsko-kutohcki 


g. m. 


z o chód 
q. m 


\vt*c.hńd 


zndhód 
u. ro. 


1 


W. 


BI. Jakuba Strepy 


Świętopełka 


Nikodema 


19 Patryka 


3 21 


19 46 


23 46 


10 25 


2 


5. 


Sadoka m., Piotra 


Racislawa 


Efraima 


20 Talaleja 


3 20 


19 47 


— 


11 40 


3 


C. 


Klotyłdy kr., Pauli p. 


Leszka 


Erazma 


21 Konstantego 


8 20 


19 49 


0 6 


12 58 


4 


P. 


NojSw. Serca P. J. 


ooscimila 


[\arpa 


22 Bazyliusza 


3 19 


19 50 


0 26 


14 18 


5 


5. 


Bonifacego b. m. 


Dobrociecha 


Donuncego 


23 Michała 


3 18 


19 51 


0 49 


15 41 


6 


N. 


3 po Św., Norberta 


Więcerada 


Benignusa 


24 Symeona 


3 17 


19 52 


1 18 


17 5 


7 


P. 


Roberta op., Pawia 


Ciechomierza 


Lukrecji 


25 Znal. gł. J. Ch. 


3 17 


19 53 


1 54 


18 26 


8 


W. 

i 


Medarda b. @ 


Wyszeslawa 


Medarda 


26 Karpa 


3 16 


19 53 


2 42 


19 38 


9 


s. 


Felicjana m., Pelaeii 


Niemsfy 


Prym. i Fel. 


27 Teraponfa 


3 16 


19 54 


3 42 


20 36 


10 


c. 


Małgorzaty król. 


Bogumiły 


Onufrego 


28 W nieb. P. 


3 15 


19 55 


4 55 


21 21 


11 


p. 


Barnaby ap. 


Radomiła 


Barnaby 


29 Teodozji 


3 15 


19 56 


6 14 


21 55 


12 


5. 


Jana a s. Foc, Ant. 


Wyszemierza 


Bazylego 


30 Izaaka 


3 15 


19 56 


7 35 


22 22 


13 


N. 


4 po Św., Antoniego 


Chociemierza 


Tobiasza 


31 Hermeusza 


8 15 


19 57 


8 53 


22 44 


14 


P. 


Bazylego b. dK., Wal. 


Ninogniewa 


Antonii 


1 Justyna 


3 14 


19 58 


10 8 


23 8 


15 


W. 

i 


Jolenty, Wita m. 3 


Witoslawa 


Wita 


2 Nicefora 


3 14 


19 58 


11 21 


23 21 


16 


S. 


Jana Franc. Regio 


Budziniicrza 


Justyny 


3 Lucjana 


3 14 


19 59 


12 31 


23 39 


17 


C. 


Marcjana m. f Awita k. 


Drogomyśla 


Wołmara 


4 Mitrofana 


3 14 


19 59 


13 39 


23 58 


18 


P. 


Efrema diak. dK. 


Modliboga 


Gerwazego 


5 Doroteusza 


3 14 


20 0 


14 48 




19 


s. 


Gerwazego, Protazego 


Borzysława 


Sylweriusza 


6 Wisariona 


3 14 


20 0 


15 54 


0 20 


20 


N. 


5 po Św., Sylwestra 


Bogumiły 


Rafała 


7 Zesł. D. Św. 


3 14 


20 0 


16 57 


0 47 


21 


P. 


Alojzego Gonzagi 


Domamierza 


Albaniusza 


8 Trójcy P. 


3 14 


20 1 


17 58 


1 18 


22 


W. 

ł 


Paulina b , Jana b. 


Broniwoja 


Achacjusza 


9 Cyryla 


3 15 


20 1 


18 50 


1 58 


23 


s. 


Zenona m., Feliksa® 


Dobrowiesci 


Bazylego 


10 Tymoteusza 


3 15 


20 1 


19 37 


2 45 


24 


c. 


Nar. Jana Chrzciciela 


Miro gniewa 


Jana Chrz. 


11 Bartłomieja 


8 15 


20 1 


20 14 


8 42 


25 


p. 


Łucji p. m. i tow. 


Tołislawy 


Eulogiusza 


12 Onufrego 


3 15 


20 1 


20 45 


4 45 


26 


5. 


Jana i. Pawła mm. 


Zdziwoja 


Jereminsza 


13 Akiliny 


3 16 


20 1 


21 11 


5 53 


9,7 


N. 


6 po Św., Wład. kr. 


Wlodzislawa 


Siedmiu Braci 


14 Wszy&£. Św. 


3 16 


20 1 


21 33 


7 4 


28 


P. 


Leona 11 p., Pawia p. 


Zbroslawa 


Leona i Józefa 


15 Amosa 


3 17 


20 1 


21 53 


8 16 


29 


W. 


Piotra i Pawła ap. 


Dalebora 


Piotra i Paw. 


16 Tychona 


3 17 


20 1 


22 12 


9 29 


30 


ś. 


Wspom. św. Pawia 


Ciecboslawy 


Wspom. Pawła 


17 Manuela 


3 18 


20 1 


22 31 


10 44 



Oblicz ile mogłeś — a ile zaoszczędziłeś w tym roku! 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

Oddział I. ul. Gródecka L. 00. WE LWOWIE, ul. Wałowa L. 7 i 9. Oddział II. ul. Żółkiewska L. 75. 
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Z przeszłości naszych miasi. 

PILZNO. 





. krakowskim, na lewym brzegu W hi tiki, u< dawnych akiach wymieniane itud nazwą Pylszno i Pylzna. W przy- 

wilejn opala Michała, wydanym w Tyńcu r. M28, Jest pawUidziane. ie vozwolil niejakiemu Urnowi na zatoieule 
""łtysostwa Pilzna na prawic ercdzkhn. W r. MSI Kazimierz W. wydal przywilej na utworzenie tu miasta, nu takim 
Jifdioi,, niemieckim. Jakim się rządzi Kraków, Zabytkami przeszloici są: staroiytny koiclól parafialny nieznanej erek- 
c )l, oraz koiclól pod wezw. Iw. Ducha, wzniesiony przez Jagielle w r, HOH; kościół ten, zniszczony w r. 1471, odbu- 
dowany został wraz z koiciolem parafialnym przez Zygmunta I, a w r. 18C5 uległ zniszczeniu przez poinr. Miasto 
J" i". lł~i zajęli Węgrzy i spalili Je, Odtąd zaczął się Jego upadek, v>imo póinlejszych przywilejów, nadanych przez 
Olbrachta w r. HUS i Zygmunta l w r. 15H9. Lustracja w r, 1X1 wykazała liiii domów, Hatory wi r. 7.1/7 polecił wy- 
r "llawać z miasta indów, aby poduielć miejscowy rodzimy przemysł i handel (pozwolenia ponownego osiedlenia się 
''sj/s/i-ii/i iydzi dopiero poil zaborem austriackim). Za wojny szwedzkiej wojska koronne zrabowały miuslo, a nieprzy- 
jaciel spalił Je (w r. /««3 miasto liczyło ogółem :w domów). W XVII w. istniały tu obwałowaniu. W r. mii miał 
'ma} główne ognisko ówczesny ruch rewolucyjny w b. Galicji. Stąd pochodził Murcln Ollchts (zwany Marcin z Pil- 
e '"0, zm. IS91 r„ kanonik krakowski i wrocławski, zasluiony bibliotekarz U, Jag., lli-krotny rektor kruk. Jkademil. 
Na zdjęciu widok ogólny miasta, według litografii Swobody z ok. polowy XIX w. 



2. .1273. 

3. 1605. 

4. 1102. 

5. 1257. 

C 1492. 

6. 1530. 
8. 1772. 

9- 1595. 

10. 1798. 

11. 1675. 

12. 1595. 

]?• 1611. 
& 1634. 

1 4. 1650. 

1 5. 1794. 
l 7- 1025. 



Kalendarzyk historyczny na czerwiec t 



Boi. Wstydliwy tłumi pod Boguoinem 17, 
bunt możnowładców krokowskich. 
Śmierć kanclerza Jana Zamoyskiego, 18. 
Zgon Władysława Hermana w Płocku. 19. 
Lokacja m. Krakowa na prawie nie- 19, 
micekim (akt Boi. Wstydliwego). 20. 
Zgon Kazimierza Jag. w Grodnie. 21. 
Urodziny Jana Kochanowskiego. 
Upadek Lanckorony, twiordzy konto- 22. 
deratów barskich. 

Urodziny Władysława IV. [ 23. 

Sułkowski prowadzi awangardę dywi- 
zji Marmouita na mury twierdzy mai- 24. 
tańskiej La Valette. 

Traktat jaworowski Polski z Ludwi- 25. 
kiom XIV francuskim. 26. 
Metropolito kijowski Bahoza i 8 wła- 
dyków wystosowali do papieża adres 
z obodiencją (Unia Brzoska). 27. 
Zygmunt III zdobywa Smoleńsk. 
Pokój z Moskwa w Polanowie. 
Kostka Naipierski, przywódca buntu 28 
na Podhalu, zajmuje Czorsztyn. 
Prusacy zajmują, zamek wawelski i ra- 30. 
bują skarbiec z klejnotami koronnymi. 
Zgon Bolesł. Chrobrego (wg Balcera). 30. 



1471. Najstarszy syn Kazimierza Jag., Wła- 
dysław, przyjmuje koronę czeską. 

1434. Pogrzeb Wl. Jagiełły w Krakowie. 

1669. Elekcja Korybuta Wiśn Sowiecki ego. 

1831. Klęska Giełguda pod Wilnem. 

1566. Urodziny Zygmunta III Wazy. 

1305. Śmierć Wacława II, króla czeskiego 
i polskiego. 

1818. Pogrzeb Tadeusza Kościuszki w Kra- 
kowie, w katedrze wawelskiej. 

1264. Bolesław V Wstydliwy bije Jadźwin- 
gów pod Brańskiem .nad rzeką Bronką. 

1607. Kokosz Zebrzydowskiego podnosi po- 
nownie głowę pod Jezierną. 

1447. Koronacja Kazimierza Jagiellończyka. 

1295. Koronu«ja Przemysława II przywra- 
ca Polsce godność królewską po dwóch 
przeszło w.iekach. 

1629. Świetne zwycięstwo hetmana Koniec- 
piolskiego pod Trzciainą nad Szweda- 
mi, którymi dowodził Gustaw Adolf. 

-30. 1651. Bitwa z Kodakami pod Berestecz- 
knem („Grunwald kozacki"). 

1553. Koronacja Katarzyny, trzeciej żony 
Zygmunta Augusta. 

1656. Odzyskanie Warszawy z rąk Szwedów. 



A!, ,V kuzdcniu dać moznoAć oszczędzania, przyjmuje wkładki codziennie 

począwszy od 1. — Zł. od godziny 8 — 13 i od 17— -1«V« 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

nWOWIE, ul. Wałowa L 7 1 Ł Oddziały: ul. Uródrcku 60 I ul. ZółMt\n>Uu 76. 

5 33 



UPIEC 193? 



białoruski Lipień — czeski Ćenwnec — litewski Lupos 
niemiecki Juli — rosyjski Julij — ruski Łypeń 



31 dni 



Gdy mrowisko w lato 
Mrówki większe robią, 
Ukazują na to: 
Zimę mrozem zdobią, a) 

Je iii w Nawiedzenie 
Niema pogody, 
Przez dni czterdzieici 
Mniej słońca niż wody. 

Ze iw. Małgorzatą 
Upal przybiera, 
Kanikule otwiera. 




Gdg przed Jakubem 
Trzyma poi/oda 
Przez trzy niedziele, 
Dobrze się zboże 
W nizinach iciele; 
A jcili 

W deszczowych chmurach, 
To lepsze po górach. 

święty Jakub zwykle 
Z pogodą się ylosi, 
Ale nieraz ulewą 
Wody rzek podnosi. 



Długoćć dniu : 
dn. 10 g. 1(1 m. 20 
ilu. 20 g. 1(1 m. 7 
ilu. 30 R. IB m. SI) 



Slnriro iMdępuJó w Zodiaku vr znak Lwa dnia 23 li]>cu o g. 8 m. 7. 



Dnia ubywa: 
dn. 10 m 1 
dn. 20 m. 2 
dn. 80 m. 8 



Fazy Ksio*yca: Dnln ubyło: Dl. zniioizehu oyw:» 

<J dn. 1 g. 14 ni. 8, 0 dn. 8 g. 5 ni. 1.1, dn 10 g. n m. 18 dn. 10 a, | m. \ 

J dn. 15 g. 10 m. SB, (v) dn. 28 g. 18 m. 40. dn. 20 g 0 in. 40 dn. 20 g 0 ni 57 

C dn. 80 g. 10 m. 47. dn. 30 g. 1 ni. 8 dn. 30 g. 0 m. 53 



Rzymsko-katolicki 



1 


C. 


Pry.cn. Krwi P. J. (£ 


2 


P. 


Nawiedzenie NMP 


8 


5. 


Anatola b., Marka m 


A 

rt 


IM 


/ po 3Wi, leodora b 


K 
O 


n 


Antoniego, <Cacbar. 


Q 


W. 


Łucji m M Dominiki 


7 


S, 


Cyryla i Metodego bb. 


8 


c. 


Elżbiety kr. wd. © 


9 


p. 


Weroniki p., Zenona 


10 


s. 


Siedmiu braci mm. 


11 


N. 


8 po Św., Piusa I 


12 


P. 


Jana Gwalbcrfa op. 


13 


W. 


Eugeniusza b. 


14 


5. 


Bonawentury b. dK. 


15 


C. 


Henryko c, 1'illpa 3> 


IG 


P. 


M. Li. Szkaplerznej 


17 


s. 


Aleksego w., Marcel. 


18 


N. 


9 po Św., Szymona 


19 


P. 


Wincentego ó Paulo 


20 


W. 


Czesława, Hieronima 


21 


ś. 


Andrzeja, Julii p. m. 


22 


c. 


Marii Magdaleny 


23 


p. 


Apolinarego b. m. @ 


24 


s. 


Kingi kr., Krystyny 


25 


N. 


10 po Św., Jakuba 


20 


P. 


Anny matki NMP 


27 


W. 


Feliksa m., Julii m. 


28 


Ś. 


Wiktora p. ni., Leona 


29 


c. 


Marty p., Urbana 11 p. 


30 


p. 


Rufina m., Julity m. 


81 


5. 


Ignacego z Loyoli 



Słowiański 


Ewangelicki 


■ Grecko-kafolicki 


Słońcn 


Księżyca 


■ 


WKchńd 
tt- ni. 


żnchAd 
U. m. 


wschód 
U ni. 


zachuj 
a* to. 


Niegosław y 


Teobalda 


18 Boże Cioło 


3 19 


20 0 


99 PŁU 


1 0 1 

xc X 


Radowuja 


Naw. M. P. 


19 Judy ap. 


3 19 




9Q 1 Q 


Xii lfl 


Miłosława 


Kornelego 


20 Metodego 


8 20 


19 59 


9:\ 40 


x% **1 


Wielislawa 


UIrycha 


21 Julićinu 


3 21 


19 59 


~ 


—~X 

16 1 


Przy by woja 


1V:H"I l^l IT 

woi liny 


22 Euzebiusza 


3 22 


19 59 


0 80 


17 17 


Cbocicbora 


Goara 


23 Agrypiny 


8 22 


19 58 


I 28 


18 20 


Sed/Jslowy 


Wilibalda 




3 23 


J a oi 


Ci CiV 


li* 1 £ 


Chwalim erza 


Kiliana 


25 Piotra 


8 24 


19 57 


3 45 


19 51 


Wszebąda 


Ludwiki 


2(5 Dawida 


8 25 


19 56 


5 6 


20 22 


Radziwoja 


7 braci m. 


27 Samsona 


3 26 


19 55 


6 28 


20 46 


Wyszeslawy 


Placyda 


28 Cyrusa i Jana 


3 27 


19 55 


7 46 


21 8 


Tolimierza 


Henryka 


29 Piotra i P. 


3 28 


19 54 


9 1 


21 26 


Radomiły 


Małgorzaty 


30 Sobór 12 ap. 


3 30 


19 53 


10 15 


21 45 


Dobrogosfa 


Bonawentury 


1 Kośmy i Dam. 


3 31 


19 52 


11 25 


22 3 


Lubomysła 


Rozesł. Apost. 


2 P. K. Prz. Baj/. 


8 82 


19 51 


12 84 


22 24 


Dzierżyslawn 


Rufy 


3 Jacentego 


3 33 


19 50 


13 41 


22 49 


Dzierźykraja 


Aleksego 


4 Andrzeja kr 


3 34 


19 49 


14 46 


23 19 


Unislawa 


Karoliny 


5 Atanazego 


3 35 


19 48 


15 48 


28 55 


Lufobora 


Rufina 


6 Lucji 


3 37 


19 47 


16 44 




Czesława 


Eliasza 


7 1 omasza 


3 38 


19 45 


17 32 


0 39 


Sf oj sława 


Pauliny 


8 Prokopa 


8 39 


19 44 


18 14 


1 33 


Wicr.emily 


Magdaleny 


9 Pankracego 


3 41 


19 48 


18 48 


2 83 


Zeli sława 


Apolinarego 


10 45 mm. N. 


3 42 


19 42 


19 15 


8 40 


Wojciecby 


Krystyny 


11 Olgi 


3 44 


19 40 


19 39 


4 51 


Nicznamicrza 


Jakuba ap. 


12 Prokła 


3 45 


19 39 


20 0 


6 8 


Mieroslawy 


Anny 


13 Gabriela 


3 47 


19 37 


20 19 


7 18 


Wszebora 


Marty 


14 Akiły 


3 48 


19 36 


20 89 


8 33 


Swiętomierza 


Panfalcona 


15 Włodzimierza 


3 49 


19 34 


20 59 


9 50 


Cierpislawy 


Beafrycy 


16 Antynogena 


3 51 


10 33 


21 23 


11 8 


Ubyslawa 


Abdona 


17 Maryny 


3 52 


19 31 


21 51 


12 26 


Milobrafa 


Ernestyny 


18 Emiliana 


3 54 


19 30 


22 27 


13 45 



Jcdynu pewna I niezawodni) drogu dojścia do pieniędzy jest uczciwa prutu 1 mzuinna codzienna oszczędność 

Oszczędzaj zatem tylko w 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE* ul. Wałowa L. 7 i 9. Oddziały: ul. Gródecka 60 I ul. Żółkiewska 75. 



TL przeszłości naszych miast. 

PRZEDBÓRZ. 




woj. kieleckim, nad rzeką Pilicą, W dokumentach downa nazwa Przedbor. Pierwsza wzmianka o osadzie znajduje 
s >* «' akcie z r. tliS. W lipcu r. 12S9 bawił tu Bolesław Wstydliwy z matką i Konrad mazowiecki z synem Ziemo- 
witom. Kazimierz W„ który często przebywał tu dla łowów (w r. 1370 vod Przedbórzem nu polowaniu uleyt wypad- 
kowi, który spowodował Jego fmierć), wzniósł tu zamek i prawdopodobnie nadał osadzie prawo miejskie. Tradycja 
Wzypisuje mu takie wzniesienie murowanego kościoła parafialnego. Jagiełło rozszerzył zamek, a w r. 140S po poża- 
rte miasta celem ułatwienia odbudowy przeniósł Je na prawo magdeburskie. W r. teSS pożar spustoszył cule miasto, 
n odbudowane ponownie zostało zniszczone ogniem za najazdu Szwedów. Wtedy też spustoszony zostuł zamek i za- 
czął przechodzii w gruzy, W r. /SSJ nowy wielki pożar zniszczył miasto wraz z koiciotem (później odbudowanym). 
Na zdjęciu widok miasta od słr. rzeki. Drzeworyt Chelmickiego według rys. z natury Wustkowsklego z ok. 1870 r. 



Kalendarzyk historyczny na lipiec > 



1. 1569. 

2. 1564. 

3. 1577. 

4. 1661. 

6. 1607. 

7. 1572. 

8. 1709. 

( J- 14.10. 
10. 1863. 

12. 1704. 

13. 16C6. 

15- 1410. 

16- 1535. 



Akt Unii Lubelskiej Litwy z Polską. 
Litwini zadali kieskę wojskom mo- 
skiewskim pod Orszą. 
Porażka Polaków pod Latarnią w woj- 
nie z Gdańskiem. 

Jan Kazimierz na sejmie przepowiada 
upadek Polski. 

Zygmunt III Waza bije rokoszan Ze- 
brzydowskiego pod Guzowem. 
Zgon ostatniego Jagiellona, Zygmunta 
Augusta, w Knyszynie. 
Kląska Szwedów pod Poltawą końcay 
wojną północną na obszarze Polski 
i rodzi pcitege Rosji. 
Jagiełło przekracza granicę pruską 
w wielkiej wojnio z Krzyżakami. 
Zwycięstwo Żychlińskiego pod Ossą 
w Sandomierskiem. 
Stanisław Leszczyński okrzyknięty kró- 
lem na elekcji w Warszawie. 
Rokoszanin Lubomirski bije wojska 
królewskie, pod Mątwami. 
Bitwa pod Grunwaldem. Złamanie po- 
tęgi Krzyżaków. 

Zdobycie Homla w wojnie z Moskwą. 



17. 1399. Śmierć Jadwigi, żony Wł. Jagiełły. 

17. 1440. Koronacja Władysława III Jagielloń- 

czyka na króla Węgier w Bialogrodzie. 

18. 1850. Katastrofalny pożar Krakowa. 

19. 1701. Król szwedzki Karol XII pobił Augu- 

sta II nad Dźwiną. 

20. 1492. Litwini obierają królewicza Aleksan- 

dra w. księciem litewskim po śmierci 
króla Kazimierza Jagiellończyka. 

20. 1686. Wyprawa Jana III na Mołdawie. 

21. 1621. Karol Chodkiewicz rozbija obóz pod 

Choc'mem, by powstrzymać Turków. 

23. 1290. Śmierć Henryka Probusa, ks. śląskie- 

go i krakowskiego. 

24. 1633. Koniecpolski gromi Tatarów pod Sa- 

sowyra Rogiem nad Prutom. 

25. 1016. Urodziny Kazimierza Odnowiciela. 

25. 1434. Koronacja Władysława Warneńczyka 

(data według Długosza). 

26. 1400. Przywilej Władysława Jagiełły wzno- 

wienia uniwersytetu krakowskiego. 

27. 1610. Żółkiewski zakłada obóz pod Moskwą. 
28—30. 1656. Bitwa pod Warsaawą ze Szwedami, 

niepomyślna dla Polski. 
31. 1666. Ugoda w Legonicach z rokoszanami. 



omiataj _ 2e oszczędność codzienna, lo jedyna droga do zapewnienia sobie I swym najbliższym przyszłości! 
k Oszczędzaj zatem tylko w 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

W E LWOWIE, ul. Wałowa L 7 i 9. Oddziały: ul. Gródecka 60 l ul. Żółkiewska 7.>. 
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C|l?V}W|ll?|y |AQQf białoruski Źniwień — czeski Srpen - litewski Rugplnfis <|| jlgttj 
tPlŁrłCar ll^Hl 1«7«PM niemiecki Augusl — rosyjski Awgust — iu»kl Scrpeń J| 



Gdy w pierwszy tydzień 

Sierpniu dogrzewa. 

Zima (Uuija l śnieżna bywa. 

JeSli w sierpniu rosa moczy. 
To pogoda nu uboczy. 

Orzech prędko gdy opada, 
Zima sle trwała nic nada.*) 

Na Spasa, na Spasa, 
Bociany do cieplic, 
A bąki do łasa. w) 




Gdy Wawrzyniec i Bartłomiej 
Pogodą dopisują, 
Piękną jesień obiecują. 

Na Jacka pogoda 
Susze jesieni poda. 

Gdy kolo Bartłomieja 
Liść opada. 

Prędko zima bywa rada. 

Gdy Bartłomiej z grzmotami, 
Śnieżna zima przed nami. ') 



Klonem wHtfpuJr w ZucUitliu w znuk 1'niiny dniu 28 Klui-jmlu o g. 14 tn. G8. 



Dlugoćć dnin: 
dn. 0 g. 16 rot (1 
fin. 10 8. 14 m. SU 
dn. 20 g IB m. 60 



Dnia ubywa: 
dn. 0 m. S 
dn. 10 m. 4 
dn. 20 m. 4 



Fazy Kslgzyca : 
• dn. U g. 13 m. 87. 3 dn. 14 g. 3 m. 28, 
ffi dn. 22 n. 1 m. 47, C dn 20 g. 0 m. B5. 



Dnia ubyło : Ul. zmierzchu cy w. : 
dn. 0 g. 1 m. 41 dii. 0 g. 0 m. 50 
dn. 10 g. 2 ni. 17 dn. 10 g. 0 ni. 47 
dn. 20 g. 2 ni. 58 dn. 20 g. 0 ni. 45 







Słowiański 






SloAcu 


Kitlijiyca 










Ewangelicki 


Grecko-kutollcki 


wschód 
u. m. 


zachód 
s. m. 


a- m- 


zacliAd 
u> m. 


1 


N. 


11 po Św., Piotra 


Brodzlsława 


Piotra 


19 Makryny 


8 55 


19 28 


28 18 


1K 1 


2 


P. 


M. B. Anielskiej 


Borzysławy 


Gustawa 


20 Eliasza pr. 


8 57 


19 26 




1ft 7 


8 


W, 


Znul. rei, i'w. Szcz. 


Krzywosn,da 


Augusta 


21 Symoona 


8 59 


19 25 


0 19 

V/ 1 Ci 


17 *t 


4 


s. 


Dominika w. 


Mieronlesa 


Dominika 


22 Marli Ma B d. 


4 0 


19 28 


1 22 


17 46 


5 


c. 


NMP Śnieżnej 


Stanisławy 


Oswalda 


28 Teofila 


4 2 


19 21 


2 89 


18 20 


0 


p. 


Przemienienie P. 0 


Nieuosława 


Syksta 


24 Krystyny 


4 8 


19 19 


4 1 


18 47 


7 


s. 


Kajetana w.. Piotra m. 


Doblemierza 


Donata 


25 Zej. tut. Anny 


4 5 


19 17 


5 21 


19 10 


8 


N. 


12 po Św., Emiliana 


Nlezamysln 


Cyrlaka 


26 Hermolajusn 


4 6 


19 16 


6 88 


19 80 


9 


P. 


Jana Vianney'a 


Miłorada 


Rolanda 


27 Panfaleonn 


4 8 


19 14 


7 54 


19 49 


10 


W. 


Wawrzyńca m. 


Wierzchoslawa 


Wawrzyńca 


28 Prochora 


4 10 


19 12 


9 6 


20 8 


11 


ś. 


Zuzanny p„ Aleks. 


Włodzlwoja 


Hermana 


29 Kalinika 


4 11 


19 10 


10 16 


20 29 


12 


c. 


Klary p„ Herkulana 


Badzlsława 


Klary 


80 Siły 


4 18 


19 8 


U 26 


20 58 


18 


p. 


Hipolita m., Kasjana 


Woj bora 


Kasjana 


81 Eudokima 


4 15 


19 6 


12 32 


21 20 


14 


s. 


Wig., Euzebiusza 3 


Dobro woj a 


Euzebiusza 


l Bel Machab. 


4 16 


19 4 


18 35 


21 54 


15 


N. 


Wnieb. NMP 


Trzeblemlerzu 


Usp. Marli 


2 Szczepana m. 


4 18 


19 2 


14 34 


22 84 


16 


P. 


Rocha w., Joachima 


Dom a rada 


Rocha 


8 Izaaka 


4 19 


19 0 


15 25 


23 24 


17 


W. 


Jacka w.. Pawia m. 


Jaczewoja 


Bertrama 


4 7-miu z Efezu 


4 21 


18 58 


16 9 




18 


ś. 


Heleny ces., Klary p. 


1 worzyslawa 


Aga peta 


5 Eusygnlusza 


4 23 


18 56 


10 46 


0 21 


19 


c. 


Ludwika b„ Juliusza 


Bolesławo 


Subalda 


6 Przem. P. 


4 24 


18 54 


17 17 


1 20 


20 


p. 


Bernarda ap. dK. 


Sobiesława 


Bernarda 


7 Domecjusza 


4 26 


18 52 


17 42 


2 85 


21 


s. 


Joanny Franciszki wd. 


M<;cl mierzą 


Adolfa 


8 Emiliana 


4 27 


18 50 


18 5 


8 48 


22 


N. 


14 po S w ,Tymot.@ 


Dalegora 


Oswalda 


9 Macieja ap. 


4 29 


18 48 


18 26 


5 2 


28 


P. 


Filipa Bon., Wiktora 


Sulirada 


Zachuusza 


10 Wawrzyńca 


4 81 


18 45 


18 46 


6 18 


24 


W. 


Bartłomieja ap. Rom 


Cieszy mierzą 


Bartłomieja 


11 Eupla 


4 82 


18 48 


19 6 


7 86 


25 


ś. 


Ludwika kr„ Grzetf. 


Siccieslawa 


Ludwika 


12 Focjusza 


4 84 


18 41 


19 29 


8 55 


20 


c. 


M. Ii. Częstochowskiej 


Dobroniowi 


Zcfirynu 


18 Maksyma 


4 36 


18 88 


19 56 


10 14 


27 


p. 


Józefa Kai. w., Jana b. 


Przybymierza 


Gebharda 


14 Mlchensza pr. 


4 88 


18 86 


20 80 


11 84 


28 


s. 


Augustyna b. dK. 


Stronlslawa 


Augustyna 


15 Wnleb.M.B 


4 40 


18 84 


21 12 


12 50 


29 


N. 


1 5 p.£w, 


Racibora 


Ścięcie św. Jana 


16 Prz. obr. P. J. 


4 42 


18 81 


22 6 


18 58 


80 


P. 


Róży Lim., Piotra w. 


Czestowoja 


Rebeki 


17 Mirona 


4 48 


18 20 


28 10 


14 57 


81 


W. 


Paulina b., Marka m. 


Swiętosława 


Paulina 


18 Flora i Laura 


4 45 


18 27 




15 42 



Co to jest oszczędnofić? To rozaudne rządzenie dochodem, Bby zawsze z niego co* na czarną godzinę zostało! 

Oszczędzaj zatem tylko w 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE^ ul. Wałowa L. 7 i ». Oddziały: ul. Gródecka 80 I ul. Żółkiewska 73. 



Z przeszłości naszych miasi. 

PUŁAWY. 



'F woj. lubelskim, mul Wisłą. Nazwa oznaczała prawdopodobnie lviii nadrzeczne. Miejscowość była zapewne wczc* 
śnie zaludniona przez osadników małopolskich (Długosz nic wymienia jeszcze lej nazwy), w XVII w. należała do 
dóbr końskowolskich i wtedy właściciele przenieśli swa, rezydencję z Końskowoli do malowniczo połotonych Puław. 
Zamek obronny, wzniesiony tu przez Lubomirskich czy Sienławskich, spalił Karol XII. W połowie XVIII v>„ gdy 
ks. Adam Czartoryski, generał ziem podolskich, załoiył tu stulą rezydencję. Puławy stały się ogniskiem iyciu umy- 
słowego t towarzyskiego, oddziaływującym przez pół wieku na tycie literackie i obyczajowe. Żywą działalność w tym 
kierunku rozwijała małionka ks. Adama, Izabella z Flemingów. W r. 179i Puławy, dwukrotnie zajmowane przez woj- 
ska rosyjskie, uległy zniszczeniu. W r. 179B ks. Izabella rozpoczęła odbudowę i wtedy wzniesiona tu została słynna 
•.świątynlu Sybllłi", stanowiąca muzeum pamiątek narodowych. W r. im car Aleksander I przebywał tu S tygod. 
■ nie, prowadząc układy z Austrią i Prusami w sprawie wspólnej akcji przeciw Napoleonowi. Po śmierci ks. Adama 
syn jego, Adam, minister spr. zagr. cara Aleksandra 1, rozwijał dalej Puławy juko ośrodek iycia kulturalno-umysło- 
wego, skupiając tu szereg wybitnych współczesnych pisarzy. Po powstaniu listopadowym Puławy, zniszczone kilku- 
krotnym pobytem wojsk, zaczęły upadać. Zbiory wywiezione do Paryia przeniesiono potem do Krakowa (gdzie po- 
wstało z nich znane Muzeum XX. Czartoryskich). W r. 1S40 rząd rosyjski zmienił nazwę Puław na Nową Aieksan- 
drtę, ale nie zdołał tej nazwy wprowadzić w iyete. Formalnie w przeszłości Puławy nie otrzymały prawu miejskiego. 
Na zdjęciu 'widok ogólny miasta, według stanu z drugiej połowy XIX w., rysunek M. E. Andriollego z 1S80 r. 



Kalendarzyk historyczny na sierpień i 



1. 1520. 

2. 1650. 
5. 1461. 
" 1580. 



Urodziny Zygm. Augusta w Krakowie. 18. 1655. 
Chmielnicki poddaje się Turcji. 

Urodziny Aleksandra Jagiellończyka. 19. 1587. 
„. Jan Zamoyski zdobywa Wieluń. 

9. 1647. Śmierć jedynego syna Władysła- 20. 1506. 

wa IV, Zygmunta Kazimierza. 21. 1709. 

10. 1109. Bolesław Krzywousty zwycięża pod 22. 1581. 
Naklom Pomorzan. 

Henryk Dembiński wodzem powstania. 24. 1581. 
Hetman litewski Radziwiłł stawia 26. 1671. 
oipór najeźdźcy moskiewskiemu w bi- 
twie pod iSzkłowem. 27. 1492. 
Bolesław Chrobry zajął Kijów. 30. 1579. 
Urodziny Jana Sobieskiego w Olcsku. 80. 1657. 



H. 1881. 
12. 1654. 

14. 1018. 
17. 1629. 



Poddanie Litwy Szwedom w Kiojda- 
nach przez Radziwiłłów. 
Prymas Karnkowski ogłasza Zygmun- 
ta IIT Wazę królem polskim. 
Śmierć Aleksandra Jagiellończyka. 
Powrót Augusta II do Polski. 
Zwycięstwo hetmana Tarnowskiego 
nad Wołochami pod Obertynem. 
Przybycie Polaków pod Psków. 
Hetman Jan Sobieski bije Tatarów 
pod Bracławliem. 

Jan Olbracht wybrany królem polskim. 
Batory zdobywa Poloek na Moskalach. 
Szwedzi opuszczają Wawel i Kraków. 



Najpewniej ulokujesz swe oszczędności w M. K. K. O. we Lwowie, ul. Wałowa 7 i 9, ul. Gródecka 60 
* ul. Żółkiewska 75, gdyż za wkładki 1 Ich oprocentowanie ręczy Gmina miasta Lwowa całym 
^voim majątkiem! Oszczędzaj zatem tylko w 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE, ul. Wałowa L 7 1 9. Oddziały: ul. Gródecka 00 1 ul. Żółkiewska 75. 
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WRZESIEŃ 1937 



białoruski "Weraseń — czeski Zóh' — lićew. Ruiiscjis 
niem. Sepiemher — ros. Sienfiahr — ruski Werescń 



30 dni 



Jcsićń gdy długo 
Zachowi! je Hicie, 
Okropnej simy 
Znakiem oczywiście. *\ 

Gdy obrodzą żołędzie. 
Zła zimo będzie. 

Gdy na Jacka pogodnie, 
Suche w jesieni dnie. 

Potjoda nu Mateusza 
Cztery niedziel 
Sie nie rusza. 




(idy w Michała 
Wiatr od wschodu 
Lub północy, 
W zimie mrozy 
Wielkiej mocy. 

Gdy dębótoki obrodzą 
Na Michała, 
To w Narodzenie 
Śniegu fura calu. 

Od iu>. Michała Anioła 
Trąbka mykliwego 
I)n boru wolu. 



Slońco wstępuje w Zodiaku w znak Wagi dnia 28 wrześniu o g 12 ni. 13. 



DIugoAć dnta: 
dn. 8 g. 1H ni. U 
dli. 18 g. 12 ni. 31 
dii. 28 g. U ni. 51 



Dniu ubywa: 
dii 8 ni. i 
dn. 18 m. 4 
dn 28 ni. 4 



Fazy Księżyca: 
• dn. 4 g. 23 ra. 54, J dn. >2 g. 21 m. 57, 
© dn. 21 g. 12 m. 82, 6 dn. 27 g B ni. 43. 



Dnia ubyło: 
lin. 8 g. 3 ni. 3(1 
dn. 18 g. 4 ni. 1U 
dn. 28 g. 4 ni 55 



1)1. zmierzchu cy w. : 
dii. 8 g. 0 m. 44 
dn. 18 g. 0 m. 43 
dn. 28 g. 0 m. 43 









Łwangehcki 


Greckor-kafolicki 


Słońca 


K aięzycn 




Rzymsko-katolicki 


Cl J jt 1 • 

olowianski 


wschód 
M. m 


KnchAfl 


iwcllńil 


/ucKodl 


1 
1 


S. 


13 .1 Tl. 

Bronisławy p., Idziego 


Bronisławy 


Idziego 


19 Andrzeja 


A At* 


lo ^0 


0 23 


16 18 


2 


C. 


Stefana kr., Filipa m. 


Witomysła 


Ahsolona 


«v Ł7U*llULil(l 


A Ali 


1R 99 
lo CŁ 


1 41 


1fi AU 


8 


P. 


Szymona Sł., Doroty 


Mojmierza 


Manswefa 


21 Tadeusza 


Ł KX\ 
tt ou 


1ft 90 




17 19 


4 


5. 


Rozalii p., Róży p. & 


Roscignicwa 


Rozalii 


22 Agatonika 


rt łJJ 


18 18 


4 16 


17 *V\ 


& 

D 


N. 


16 po Św., Wawrz. 


otronislawy 


i-iii 
Herkulana 


28 Łupa m. 


4 53 


18 16 


5 32 


17 54 


fi 


P. 


Znchariusza pror. 


7' T • • i 

Uniewita 


rwi 

[Ylagnusa 


24 Eutychiusza 


A *W 


ift m 


fi At\ 


Ift 1*i 

JO Jtl 


7 


W. 


Melchiora Grodź. 


Domaslawy 


Reginy 


25 Bartłomieja 


4 56 


18 11 


7 57 


18 33 


8 


ś. 


Narodzenie NMP 


Radosławy 


Narodź. M. P. 


26 Adriana 


4 58 


18 9 


9 7 


18 56 


9 


c. 


Piotra Klawera 


Sobies;ida 


Gorgoniusza 


27 Pimena 


5 0 


18 6 


10 16 


19 22 


10 


p. 


Mikołaja w., Łucji m. 


Mscibora 


Jodoka 


28 Mojżesza 


5 1 


18 4 


11 21 


19 58 


11 


s. 


Prota i lacka mm. 


Naczeslawa 


Prota 


29 Ścięć. św. J. 


5 8 


18 2 


12 21 


20 21 


12. 


N. 


17poŚ„ N.im. A/. 3) 


Radzlmlerza 


Cyrusa i Amad. 


30 Aleksandra 


5 4 


17 59 


18 16 


21 26 


13 


P. 


Filipa m„ Juliana m. 


Morzyslawa 


Materny 


31 Przen. Dzieu: 


5 6 


17 57 


14 2 


22 10 


14 


W. 


Podw. $w. Krzyśa 


Siemomysła 


Podw. Krzyżu 


1 Marty 


5 8 


17 55 


14 42 


23 11 


15 


Ś. 


Suchedni. M. B. Boi.. 


Budzigniewa 


Nikodema 


2 Mamonta 


5 9 


17 52 


15 15 




16 


C. 


Kornela p., Cypriana 


Sędzi sława 


Eufemii 


3 Antymiuszn 


5 11 


17 50 


15 43 


0 17 


17 


P. 


Suchednl. Sf. św. Fr. 


Drogosława 


Lamberta 


4 Mojżesza 


5 13 


17 48 


16 7 


1 28 


18 


5. 


Suchedni, Józefa w. 


Dobrowita 


Tytusa 


5 Zachariasza 


5 14 


17 45 


16 28 


2 41 


19 


N. 


18 po Św. Januar. 


Więcemlerza 


Sydonii 


6 Cud. Arch. M. 


5 16 


17 48 


16 49 


3 57 


20 


P. 


Eustachego m. @ 


Milowuja 


Faustyna 


7 Sozonta 


5 18 


17 41 


17 10 


5 14 


21 


W. 


Mateusza ap. ew. 


Bożcciccha 


Mateusza 


8 Nor. P. B. 


5 19 


17 38 


17 33 


0 34 


22 


ś. 


1 omasza b. w. 


Prosimierza 


Maurycego 


9 Joachima 


5 21 


17 86 


18 0 


7 57 


23 


c. 


1 ekli p. m., Andrzeja 


Boguchwały 


Tekli 


10 Minodory 


5 22 


17 34 


18 32 


9 18 


24 


p. 


NMP wykupu niew. 


Uniegosta 


Gerarda 


11 Teodory 


5 24 


17 81 


19 12 


10 37 


25 


s. 


Kleofasa m., Pawia m. 


Wlodzislawa 


Kleofasa 


12 Autonoma 


5 26 


17 29 


20 3 


11 49 


2CT 


N. 


19 po Św., Cypriana 


Łękomicrza 


Cypriana 


13 Korneliusza 


5 27 


17 27 


21 4 


12 51 


27 


P. 


Kośmy i Damiana <t£ 


Przedboia 


Adolfa 


14 Pod. Św. K. 


5 29 


17 24 


22 15 


13 41 


28 


W. 


Wacława kr. m., Marku 


Wiijceslawa 


Wacława 


15 Nikity 


5 30 


17 22 


23 30 


14 20 


29 


ś. 


Michała archanioła 


Dadźhoga 


Michała arch. 


16 Eufemii 


5 82 


17 20 




14 51 


30 


c. 


Hieronima dK. 


1 misia wa 


Hieronima 


17 Zo£a 


5 34 


17 17 


0 46 


15 17 



Najpewniejsze, najkorzystniejsiie a zupełnie bezpłatne UBEZPIECZENIE 

to książeczka oszczędnościowa 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 

Oddsdul 1. ul. Gródeckii L. 00. WE LWOWIE, ul. Wałowa L 7 i 9. Oddział II. ul. Żółkiewska L. 75. 
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Z przeszłości naszych miasć. 

SUWAŁKI. 




woj. białostockim nad rzeką Czarną Hańczą, w dolinie miedzy jeziorem Halicza a jeziorem Wigry, będącej nic 




a w r, IT20 prawo magdeburskie. Za cząstkę zaboru rosyjskiego Suwałki były miastem gubernlahwm. 
N « zdjęciu widok miasta (grupującego się głównie koło jednej długiej ulicy), według fotografii A. Sadowskiego z 1670 r. 



Kalendarzyk historyczny na wrzesień: 



1364. 
1435. 



1352. 
1592. 
1633. 



5. 1523. 



6. 
7. 
8. 

8. 
9. 

10. 
U. 
12. 

12. 
12. 



1580. 
1764. 
1514. 

1655. 
1698. 

1770. 
1382. 
1306. 

1683. 
1733. 



13- 1769. 



15. 



1697. 



Pap. Urban. V zatwierdza założenie 16. 1668. 
uniwersytetu w Krakowie. 

Bitwa nad Świętą pod Wiłkoin>ier«em 17. 1374. 
z Krzyżakami, zwycięska dla Pola- 
ków i Litiwlmów. 17. 1462; 
Konfederacja Maćka Borkowiea. 18. 1454. 
Początek sejmu „inkwizycyjnego". 
Król Władysław IV przybywa z od- 18. 1621. 
Biecza pod Smoleńsk zagrożony przez 
wojska moskiewskie. 

Najsurowszy edykt Zygmunta I Sta- 19. 1657. 
rogo, grożący śmiorcia innowiercom. 
Stefan Batory zdobył Wielkie Łuki. 20. 1526. 
Elekcja St. Augusta Poniatowskiego. 21. 1461. 
Zwycięstwo Ostrogskicgo pod Orszą 
nad wojskiem moskiewskim. 23. 1492. 

Zajęcie Warszawy przez Szwedów. 24. 1621. 
Hetman Feliks Potocki bije Tatarów 
pod Podbajcamii. 24. 1706. 

Pułaski zajmuje Częstochowę.. 
Zgon Ludwika Węgierskiego. 27. 1331. 

Przywilej Łokietka dla Krakowa, zno- 
szący ciężary czeskiego panowania. 27. 1605. 
Odsiecz Wiednia. 28. 1618. 

Elekcja opowiada się ogromną więk- 
szością za Leszczyńskim. 29. 1669. 
Klęska Pułaskich od wojsk for. pod 
Orzechowem i Włodawą; pod Włoda- 30. 1288. 
wą gtoie Franciszek Pułaski. 30. 1773. 
Koronacja Augusta II w Krakowie. 



Jan Kazimierz po złożeniu korony że- 
gna się z narodem. 
Pakt koszycki przyznaje tron córkom 
Ludwika Węgierskiego. 
Zwycięstwo Polaków piod Puckiem. 
Klęska Polaków pod Chojnicami w wal- 
ce z Krzyżakami. 

Elektor brandenburski Jerzy Wilhelm 
składa Zygmuntowi III Wazie hołd 
z lenna pruskiego w Warszawie. 
Utrata praez Polskę lenna pruskiego 
traktatem welawskim. 
Przyłączenie Mazowsza do Korony. 
Zgon królowej Zofii, wdowy n*> Wła- 
dysławie Jiagfnelle. 

Koronacja Jana Olbrachta w Krakowie. 
Śmierć hetmana Karola Chodkiewicza 
w obozie pod Chocimem. 
August II Mociny zrzeka się w trakta- 
cie altranstadzkiiim korony polskiej. 
Władysław Łokietek zwycięża Krzyża- 
ków pod Plowcanii. 
Zwycięstwo pod Kircholmem. 
Żółkiewski bije Turków pod Oryiiii- 
nem kloło Kamieńca. 
Koronacja Michała Korybuta Wiśnfio- 
wieckiego w Krakowie. 
Zgon Lesizka Czarnego. 
Sejm porozbiorowy ratyfikuje uchwały 
delegacji w sprawie rozbioru Polski. 



irno N , Rród ' w którym oszczędzanie stało się przyzwyczajeniem każdego obywatela, buduje swe 
feuspodarstwo na najtrwalszym fundamencie. lynucy Mo&cicki. 

M Oszczędzaj zatem tylko w 
IEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

*- LWOWIE, ul. Wałowa L. 7 i 3. Oddzluły: ul. liródccka 00 I ul. Żńlkie ,\bku 75. 
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R/jen — lit Spal/u $f || n l 

P/lŁlf ŁILKlmlll l"J I niera. Oi/cW - ros. OtóaAr - rus. Źo»'/ró Jl tlili 



Kiedy październik 
Śnieżny i chłodny, 
T o styczeń bywa 
Zwykle łagodny. 
Kiedy zając dluyo 
Letnią suknię nosi, 
Zima póino 
Swój początek y/W. 3) 

Gdy Słońce w Niediwiadku 
Z grzmotem wschodzi, 
Iłok nic obrodzi. 

Słońce wstępuje w Zodiaku w znak Nludżwluilloi dnia 23 października o g 21 m. U. 

Fuzy Kslefcyca: Dniu ubyło: Dl. zmierzchu cy w. : 

<ln. 4 g. 12 ra. 58, J dn. 12 g. 10 m. 47, dri. 8 g. li m. BO du. 8 g. 0 m. 43 
dn. 10 g. 22 m. 48. tt ftn. 2fl g. 14 m. 20. dn. 18 g. (I nt. 15 dn. 18 g. 0 m. 43 

dn. 28 g. 0 m. 6H dn. 28 g. 0 ra. 44 









fc— / A VJ w lalioni 




Crr^pkrt«knf oliwki 


Sio 


ńco 


Kiflt;życn 




Rzymskokatolicki 


y. m. 


mi cli 6 d 
u m. 


u. m. 


ff. m. 


1 


p 


t n iii i 

J fina z U u ki i , v5ew6ro 


Cieszyslawn 


Beniffna 


18 Eumenluszu 


5 86 


17 15 


2 2 


15 87 


2 


j, 


Aniołów Dtrozów 


Stanimieiza 


Leodtctzern 


19 Trofimo 


5 37 


17 13 


3 16 


15 58 


3 


N. 


20 po Św.. NMP ' R. 


Slerosława 


Kandyda 


20 Eutać ach^go 


5 89 


17 10 


4 80 


16 18 


4 


P. 


Franciszku z Assyź. Q 


Nicznawu ja 


Franc. Set* 


21 Konrada 


5 41 


17 8 


O 41 


10 o7 


5 


W. 


Apolinarego b. w. 


Llfcsf riDtli RWłt 


Fi desa 


22 Foki 


5 42 


17 6 


U Dl 


lb OH 


6 


Ś. 


Brunona w., Romana 


Bronisławo 


Fryderyki 


23 P. Św. J. Ch. 


5 44 


17 4 


8 1 


17 24 


7 


c. 


Marka p., Marcelo 


Roecisłuwy 


Amalii 


24 Tekli 


5 46 


17 1 


9 7 


17 54 


8 


p. 


Piotra m., Brygidy 


Wojsławy 


Pelagii 


25 Eufrozyny 


5 48 


10 59 


10 9 


18 29 


Cl 


s. 


Dionizego b. m., Ludw. 


frzedpełko 


Uionizjuszn 


fit) i i} 

cb Jana 13. 


R ACi 

0 %v 


16 57 


11 6 


19 12 


10 


N. 


21 po Św.,Dz.zgC/>. 


Lutomier/a 


Germana 


27 Kalistrotesn 


5 51 


16 54 


11 55 


20 2 


11 


P. 


Macierzyństwa NMP 


Dobromily 


Burkarda 


28 Charytona 


5 53 


16 52 


12 87 


20 58 


12 


W. 


Serafina w., Cypr. 3 


Grzymislawa 


Maksymiliana 


29 Cyriuko 


5 54 


16 50 


18 13 


22 1 


13 


ś. 


Edwarda kr.. Teofilu 


Sicmisława 


Edwarda 


80 Grzegorza 


5.56 


16 48 


18 42 


28 9 


14 


c. 


Knliksta p. m. 


Dzierżymierza 


Kollksta 


. 1 Pokr. NMP 


5 58 


16 46 


14 7 




15 


p. 


Teresy p„ Aurelii 


Gości słowy 


Jadwigi 


2 Cypriana 


6 0 


16 48 


14 29 


0 10 


16 


5. 


Judwlgi ks., Gerurda 


Radzisława 


Gawła 


8 Dionizego 


6 2 


16 41 


14 50 


1 82 


17 


N. 


22 po Św., Małgorz. 


Sulisławy 


Florentyny 


4 Eroteusza 


6 3 


16 89 


15 11 


2 48 


18 


P. 


Łukasza ew. 


Brotumiła 


Łukasza ew. 


5 Charytyny 


6 5 


16 87 


15 88 


4 7 


19 


W. 


Piofra w., Pelagii © 


Siemowito 


Ferdynanda 


6 Tomasza 


6 7 


16 85 


15 59 


5 29 


20 


Ś. 


Janu K. w., Ireny p. m. 


Budzisławy 


Wendelina 


7 Sergiusza 


6 8 


16 88 


16 29 


6 52 


21 


C. 


Urszuli p. m. 


Wszebory 


Urszuli 


8 Pelagii 


6 10 


16 80 


17 8 


8 15 


22 


P. 


Filipa b. m., Korduli 


Przyby słowy 


Korduli 


9 Jakóba 


6 12 


16 28 


17 56 


9 82 


23 


S. 


Seweryna b.. Ign. 


Włosclsławo 


Seweryna 


10 Eulampiusza 


6 14 


16 26 


18 55 


10 41 


24 


N. 


23 po Św., Rafała 


Boleczesta 


Salomona 


11 Filipa 


6 16 


16 24 


20 5 


11 87 


25 


P. 


Kryspina m., Proto k. 


Sambora 


Wilhelminy 


12 Tatach a 


6 18 


16 22 


21 20 


12 20 


20 


W. 


Ewarysta p.m., Luc. (£ 


Lutosłowa 


Ewarysta 


13 Karpa 


6 20 


16 20 


22 87 


12 58 


27 


Ś. 


Sabiny m., Wincentego 


Slestrzemiłu 


Sabiny 


14 Nazar eusza 


6 22 


16 17 


23 58 


18 20 


28 


c. 


Szymona i Tadeusza 


Wszeciecha 


Szymona i Judy 


15 Eutymiusza 


6 24 


16 15 




18 44 


29 


p. 


Jana b., Teodora op. 


Lubogosta 


Nurcyzu 


16 Longino 


6 25 


16 18 


1 7 


14 4 


80 


s. 


Morcelego żołn. m. 


Sudoslowa 


Klaudiusza 


17 Ozjosza 


6 27 


16 12 


219 


14 23 


81 


N. 


24 po Św., Chr. Kr. 


Godzlmierza 


Pam. Reform. 


18 Łukasza ew. 


6 29 


16 10 


8 80 


14 42 



Wiara we własne siły, oparta na niej rzetelna praca ii rozumna oszczędność — dają jednostkom 
dobrobyt, niezależność i szacunek obcych. Oszczędzaj zatem tylko V 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE* ul. Wałowa L 7 i 9. Oddziały: ul Gródecka 00 ł ul. Żółkiewska 76- 
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Po (w. Jadwidze 
Miasto rzepy w polu 
Codzień iniey widzę. 

.! e. filii na Szymona Judy 
Nic do&wiadczyl jeszcze yrudy, 
A jaSniejąć Wszyscy Świeci 
l Zaduszek nic nie zmęci, 
Możesz radzić o pokładzie, 
Choćby nawet w listopadzie; 
Ale patrzaj na Marcina, 
lio on często rolę ścina. '«) 



Długość dnia: Dniu ubywa: 

dn. 8 g. 11 m. 11 dn. 8 m. 4 

dn. 18 g. 10 ni. 81 dn. 18 m. 4 

dn. 28 g 0 m. 61 ' dn. 28 m. 4 



Z przeszłości naszych miasl. 

TOMASZÓW MAZOWIECKI. 




W woj. łódzkim nad ranką Wolborką, Osada wzmiankowana w księgach parafialnych pod rokiem 1.B9, zaczęta sfę 
rozwijać jako ośrodek przemysłowy po utworzeniu Królestwu Kongresowego w r. 78/5. W r. 182i były tu l domy z 30 
mieszkańcami. W ciągu następnego roku przez rozwój przemysłu tkackiego liczba ludności podniosła się juz do IWO 
osób. W r, mi Tomaszów otrzymał prawa osady fabrycznej l handlowej, o dn. 8 /X 1830 został miastem. Liczył wów- 
czas ok. 500 domów. Po r. 788/ przeszedł na własność, skarbu rosyjskiego. Wtedy podupadł przemysł tkacki. Ponowny 
rozwój, oparty zwłaszcza na rozbudowie dalekiego wywotu. zaczął się od r. 7857. przechodząc w 8-ym dziesiątku w po- 

wainy rozkwit. W r. 7885 Tomaszów miał ok. 15 000 mleszkuńców i 1S przemysłowych zakładów paroicych. 
Na zdjęciu widok ogólny z zaczątków utworzenia miasta, staloryt z „La 1'oiogne" Leonarda Chodiki, Paryi r. 1837—38. 



Kalendarzyk historyczny na październiki 



1. 

2. 
8. 
4, 

5. 
7. 

8. 

9. 

10. 
11. 

12. 
18. 



1626. 
1413. 
1458. 
1705. 

1733. 
1606. 

1610. 

1629. 

1794. 
1779. 

1594. 
1282. 



14. 1775. 



15. 
15. 



1384. 
1817, 



Bitwa ze Szwedami pad Gniewem. 
Unia horodelska Polski z Litwą. 
Urodziny św. Kazimierza Jag. 
Staniwlaw Lesaozyński ukoronowany 
królom polskim za sprawą Szwecji. 
Nielegalna elekcja Augusta III. 
Rokoszanie Zebrzydowski i Radziwiłł 
przepraszają króla pod Janowcom. 
Żółkiewski wkracza ze swymi wojska- 
mi na Kreml. 

Chmielecki znosi Tatarów pod Mona- 
s l terzyskami i pod Bursztynowem. 
Bitwa pod Maciejowicami. 
■Głośny konfederat barski Kazimierz 
Pułaski umiera ranny w bitwie pod 
Sawannah w Ameryce Pn. 
Powitanie Zygmunta III w Krakowie 
po powrocie z koronacji szwedzkiej. 
Leszek Czaimy bije Litwinów i Jadź- 
wingów (Jadźwingowie wyginęli wte- 
dy doszczętnie). 

Uchwalenie utworzenia Komisji Edu- 
kacji Narodowej. 
Koronacja Jadwigi w Krakowie. 
Zgon Tadeusza Kościuszki w Solurze. 



16/19. 1813. Bitwa ipod Lipskiem i śmierć ks. 

Józefa w Elsłerze (19 X). 
17. 1849. Zgom Fryderyka Szopena w Paryżu. 

17. 1863. Traugutt obejmuje dyktaturę, w po- 

wstaniu styczniowym. 

18. 1529. Wyniesienie królewicza Zygmunta Au- 

gusta na tron wielkoksiążęcy litewski. 

19. 1466. Pokój toruński z Krzyżakami. 

19. 1655. Szwedzi zajmują Kraków. 

22. 1633. Koniecpolski odpiera Turków i Tata- 

rów pod Paniowcauii na Podolu. 

23. 1677. Urodziny Stanisława Leszczyńskiego. 

24. 1795. Traktat rozbioru Polski, zawarty mię- 

dzy Rosją a Prusami. 
26. 1497. Klęska Olbrachta a powodu zdrady 

Wołochów pod Łukawicą. 
28. 1138. Zgon Bolesława Kraywoustego. 
28. 1423. Statut wa,rcki uchwalony za Jagiełły 

na zjeździe panów świeckich i idu- 

chownych w Warce. 

20. 1611. Wjazd tryumfalny Żółkiewskiego do 

Warszawy na zamek z carami Szuj- 
skimi jako jeńcami. 

30. 1610. SSółktowiski opuszcza Moskwę. 

31. 1424. Urodziny Władysława Warneńczyka. 



Skarbonka oszczędnościowa, to najłatwiejszy sposób oszczędzania 

choćby najdrobniejszych kwot. Wydaje je bezpłatnie za. złożeniem wkładki zp. 6 

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

Oddział I. ul. Gródecka L. 00. WE LWOWIE, ul. Wałowa L 7 i 9. Oddalili II. ul. Żółkiewski. L. 75. 
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llCTAlfcJŁ fi |A9^ bialor. Lisiapad — czes. Lislooad — lit. Lapkritys tłA /Im] 
UJ 1 V"rm MM laJ I niem. Nopember — ros. Nojabr — ruski Łystopad JU 11111 



J«/> io listopadzie 
Ppffudn służy, 

Taką na marzec pogodę wróży. 
Gdy deszcz 

W polowie listopada. 

Tęgi mróz w polowie stycznia 

Zapowiada. 

Na Wszystkich Świętych zima, 
To jeszcze gościna. 

Dwudziesty pierwszy listopada 
Pogodę zimy zapowiada. 




Gdy na Marcina wiatr 

Z południa wieje, 

Lekkiej zimy daje nadzieje. 

Jeśli Marcin z chmurami. 
Niestateczna* zima 
Przed nami. 

Śnieg na Andrzeja, 

Dla zboża zla nadzieja. 

Jaka pogoda 

W Ofiarowanie służy, 

Taka całą zimę wróży. 



Słońce wstępuje w Zodiaku w znak Strzelca lin. 22 listopada o g. 18 m. 17. 



Długość dniu: Dnia ubywa: Fazy Księżyca : Dnia ubyło: Dl. zmierzchu cy w. i 

dn. 7 g. 0 ni. 15 dn. 7 ni. 4 O dn. 8 g. 6 m. 16, 3 dn. 11 g. 10 m. 88, dn. 7 g. 7 m. 82 dn. 7 g. 0 m. 48 

dn. 17 g. 8 ni. 48 dn. 17 ra. 8 ® dn. 18 g. « ni. 10, <£ dn. 25 g. Im. 4 dn. 17 g. 8 m. 4 dn. 17 g. 0 m. 47 

dn. 27 g. 8 m. 15 dn. 27 m 3 dn. 27 g. 8 ra. 32 dn. 27 g. 0 ni. 50 





R 


zymsko^kotolicki 


Słowiański 


Ewangelicki 


Grecko-katolicki 


Sic 




Kul(j£yca 




u. m. 


zncHAd 
II- m. 


wechód 
e. m. 


0. m 


1 


P. 


Wazysć. Świętych 


Warcisława 


Wiktoryna 


19 Joela pr. 


6 31 


16 8 


4 89 


15 4 


2 


W. 


Dzień Zaduszny 


Stojmierza 


Henryko 


20 Arfemiusza 


6 88 


16 6 


5 48 


15 27 


8 


S. 


Huberta b., Hilar. © 


Chwalislawa 


Bogumiła 


21 Hilariona 


6 34 


16 4 


6 55 


15 55 


4 


c. 


Karola Boromeusza b. 


Mściwoja 


Em ery ko 


22 Awercjusza 


6 36 


16 2 


7 59 


16 29 


5 


p. 


Zachariasza i Elżbiety 


Dalemierzn 


Blondyny 


28 Jakóba op. 


6 88 


16 1 


8 58 


17 8 


6 


s. 


Feliksa m., Leonarda 


Trzebowlta 


Ziemowita 


24 Arety 


6 40 


15 59 


9 50 


17 56 


7 


N. 


25 po Św., Anton. 


Przemiła 


Molachiasza 


25 Marcjana 


6 42 


15 57 


10 84 


18 50 


8 


P. 


Sewera m., Wiktoryna 


Sędziwoja 


Sewera 


26 Ś. Dymitra 


6 43 


15 55 


11 11 


19 50 


9 


W. 


Teodora m., Ursyna w. 


Bogudara 


Teodora 


27 Nestora 


6 45 


15 54 


11 42 


20 55 


10 


s. 


Andrzeja z Aw., Leona 


Ludomierza 


Probuso 


28 Terencjusza 


6 47 


15 52 


12 8 


22 2 


11 


c. 


Marcina b. w. 3 


Spyclsława 


Marcina 


29 Anastazji 


6 49 


15 51 


12 31 


23 18 


12 


p. 


5 pust. w Polsce 


Czcibora 


Jonasza 


80 Zenobiuszn 


6 51 


15 49 


12 52 




13 


s. 


Stanisława Kostki 


Stanisława 


Brykcjusza 


31 Sćachiusza 


6 52 


15 48 


13 12 


0 25 


14 


N. 


26 po Św. ( Jozafata 


Wszerada 


Lewina 


1 Kośmy i Dam. 


6 54 


15 46 


18 32 


1 40 


15 


P. 


Gertrudy p., Feliksa 


Przybygniewa 


Leopolda 


2 Akindyna 


6 56 


15 45 


13 56 


2 58 


16 


W. 


M. D. Ostrobramskiej 


Nadnmierza 


Otmaro 


3 Akepsymy 


6 58 


15 43 


14 24 


4 19 


17 


ś. 


Salomei p., Grzegorza 


Sulibora 


Hugona 


4 Joannicjusza 


6 59 


15 42 


14 58 


5 48 


18 


c. 


Romana m„ Tom. © 


Cieszymysła 


Gelazego 


5 Haluktiona 


7 1 


15 41 


15 42 


7 5 


19 


p. 


Elżbiety kr., Sewer. 


Mieroniegi 


Elżbiety 


6 PowIb w. 


7 8 


15 39 


16 88 


8 21 


20 


5. 


Feliksa Wal., Grzeg. 


Sedzimierza 


Edmunda 


7 Łazarza 


7 5 


15 38 


17 46 


9 24 


21 


N. 


27 po Św., Of. NMP 


Twardosława 


Ofinrow. M. P. 


8 Sob. Mich. 


7 6 


15 37 


19 2 


10 14 


22 


P. 


Cecylii p. m., Marka 


Wszemiły 


Cecylii 


9 Onisyfora 


7 8 


15 36 


20 21 


10 58 


23 


W. 


Klemensa pap. m. 


Przed woj a 


Klemensa 


10 Erasta 


7. 10 


15 85 


21 40 


11 24 


24 


S. 


Jana od Krzyża, Flory 


P«jcisława 


Emilii 


11 Minasa 


7 11 


15 84 


22 56 


11 48 


25 


c. 


Katarzyny p. m. (J£ 


Tęgomierza 


Katarzyny 


12 Św. Jozafata 


7 13 


15 83 




12 10 


26 


p. 


Sylwestra op., Leonar. 


Dobiemiesta 


Konrada 


13 Jana Zlot. 


7 14 


15 82 


0 10 


12 29 


27 


s. 


Waleriana b., Jakuba 


Stoj gniewa 


Walerego 


14 Filipa ap. 


7 16 


15 31 


1 21 


12 48 


38 


N. 


1 Adw., Grzegorza 


Goscirada 


Rufina 


15 Huria 


7 17 


15 80 


2 30 


13 9 


29 


P. 


Satuinina 


Bolemysła 


Waltera 


16 Mateusza 


7 19 


15 29 


8 89 


13 32 


80 


W. 


Andrzeja ap., Justyny 


Zbysławy 


Andrzeja 


17 Grzegorza 


7 20 


15 28 


4 46 


18 57 



Wielkie sumy składajij się z drobnych kwot — z groszy rosną tysiące! 

Oszczędzaj zatem tylko w 

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE, ul. Wałowa L 7 i 9. Oddziuly: ul. Gródecka 00 I ul. Żółkiewska 75. 
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Z przeszłości naszych miasć. 

WARKA. 




troi, warsiawskim, pud rzeką Pilicą. Zaczątkiem osady byt prawdopodobnie starożytny grod książce/!, leżący nu 
miejscu pod miastem, udzie diii Jest Stara Warka. Przy tum urodzie stanął zapewne pierwotni! klasztor oo. domi- 
nikanów, okuto połowu XIII «>., przeniesiona w drugiej pol. XIV w. bliżej ku rzece, udzie w miejscu dogodniej. 
***m do przepraw/i rozwijało sle targowisko i gdzie wówczas miał stanąć koSciół klasztorni/. Kiedy targowisko 
°tnvmulo prawo miejskie niemieckie, nie wiadomo; wzmianka o istnienia zarządu miejskiego znajduje się w akcie 
*,•!•. fS"5. Orf X/l" ic. zaznacza sic rozwój Warki jako miejscowości handlowej i przemysłowej, a w drugiej połowic 
XIV ic. Warka Jest po Warszawie pierwszym miastem w dawnej ziemi czerskiej i warszawskiej; słynęła wtedy zwła- 
szcza z wyrobu piwa. W r. 1007 du. 23 VI Mikołaj Zebrzydowski na czele rokoszan próbował pod miastem przeszkodzić 
l'i'zcpruwie wojsk królewskich. W r. 1650 poiar zniszczył miasto, przeważnie drewniane. l)n. 5 IV 1650 r. Stefan 

Czarniecki pobił tu Szwedów: Wojna szwedzka zrujnowała pomyilny stan miasta. 
A" zdjęciu widok miasta z poza Pilicy, drzeworyt Gorazdnv>sklego według rys. Ludwika Grabowskiego z pol. XIX w. 



1. 1893. 

3. 1771. 

4. 1705. 

5. 1370. 

6. 1661. 

8. 1632. 
10. 1444. 

10. 1673. 
U. 1673. 

12. 1335. 

13. 1632. 
15. 1587. 



Kalendarzyk historyczny na listopad t 



Śmierć Jana Matejki w Krakowie. 17. 1370. 
Zamach konfederatów barskich ua 19. 1370. 
króla Stamiisława Augusta. 19. 1417. 
Koronacja Stanisława Leszczyńskiego. 
Śmierć Kazimierza Wielkiego. 20. 1648. 
Czarniecki zwycięża wodza moskiew- 
skiego Chowańskiego pod Glębokiem. 22. 1348. 
Elekcja Władysława IV. 

Bitwa pod Wanną z Turkami i śmierć 23. 1501. 
króla Polski i Węgier Władysława. 
Zgon M. Korybuta Wiśniowieckiego. 25. 1764. 
Świetne zwycięstwo hetmana Jana So- 
bieskiego pod Ohocimem. 25. 1795. 
Kaaimienz W. zrzeka się Śląska w Wy- 26. 1855. 
szehradzie ina rzecz Czechów. 27. 1815. 
Nominacja Władysława IV na króla. 
Szturm na Kraków arcyks. Maksymi- 2S. 1907. 
liana, odparty przez Zamoyskiego. 29. 1830. 



Koronacja Ludwika Węgierskiego. 
Pogrzeb Kazimierza W. w Krakowie. 
Koroaiacja Elżbiety Grabowskiej, tnze- 
ciej żomy Władysława Jagiełły. 
Prymas w Warszawie ogłasza Jana 
Kazimierza królem polskim. 
Pcidofcanie pokoju między Polską 
a Czechami w Namysłowie (Śląsk). 
Przywilej mielmiciki pozbawiający Ja- 
giellonów dziedzictwa na Litwie. 
Ostatnia koronacja w niepodległej Pol- 
sce St. Augusta Poniatowskiego. 
Abdykacja Staaiielawa Augusta. 
Zgon Mickiewicza w Konstantynopolu. 
Koimstytucja dla Królestwa Polskiego, 
]M>dp'iisaim przez cara Aleksandra. 
Zgon St. Wyspiańskiego w Krakowie. 
Wybuch powstania listopadowego. 



Pomyśl i zapamiętaj: że iza oszczędzone Twe grosze nie leżą bezczynnie w kasie — rozpro- 
wadzane w formie KREDYTÓW OŻYWIAJĄ ŻYCIE GOSPODARCZE NASZEGO MIASTA! 

Oszczędzaj zatem tylko w 

Miejskiej komunalnej kasie oszczędności 

W E LWOWD3, ul. Wałowa L. 7 i 9. Oddziały: ul. Gródecka 60 I ul. Żółkiewska 75. 
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GRUDZIEŃ 1937 



biator. Śnlełań — czes. Proslnec — lit. Gruodls 
niem. Dccembcr — ro». Dlehahr — ruski tirudeń 



31 dni 



Po suchej zimie 
Wiosna bez deszczów 
Nic minie. 

Im więcej zimą wody, 

T em więcej wrosną pogody. 

Gdy nie wymrozi zima, 
Sierpień zbierać' co niema. 

liarbara wskazuje mrozem, 
Niech sle chłop 
Szykuje z wozem. 




Gdy na Tomasza pogoda, 
Zima silne wiatry poda. 

Pogoda w wigilie Narodzenia 
Do N. Roku się nie zmienia. 

Gdy cieple Gody, 

To Wielkanoc w lody. 

Z których stron w Gody 
Wiatry się głoszą, 
Stamtąd do Jana 
Deszcze przynoszą. 



Długość dniu: 
dn. 7 g. 7 m. 55 
dn. 17 g. 7 m. 44 
dn. 27 g 7 m 44 



Sionce wstępuje w Zodiaku w znak Kozlorozru duln 22 grudnia o g. 7 m. 22. 



Dniu ubywu: 
dn. 7 ni. 2 
dn. 17 m. 1 
Dniu przybywa: 
dn. 27 m. 0 



Fnzy Księżycu: 
( dn. 8 g. Om. 11, ^ dn. II g. 2 m. 12, 
) dn. 17 g. IB m. 62, <£ dn. 24 g. 16 m. 20. 



Dnia ubyło : Dt. zmierzchu oy w. . 

dn. 7 g. 8 m. 52 dn. 7 g. 0 m. Cl 

dn. 17 g. 0 m. 8 dn. 17 g. 0 m. 52 

Dnia przybyło: dn. 27 g. 0 m. 62 
dn. 27 g. 0 m. 2 







Słowiański 


Ewangelicki 


Grecko.kotollckl 


Słońca 


Kalejżyca 












wschód 
9. m. 


suchód 
tf. m. 


0. tn. 


zachód 
q. tn. 


1 


5. 


Mnrlann m., Natalii 


Sobiesławy 


Długosza 


18 Platona 


/ li 


1 K no 
10 28 


5 50 


14 29 


2 


C. 


Paullny m., Aurelii 


Zbyluta 


Aurelii 


10 Abdlusza 


7 28 


16 27 


fi fil 
U UJ. 


1fi 7 


8 


P. 


Franciszka Ksawer. © 


Unlmierzn 


Kocjana 


20 Proklesa 


7 25 


15 26 


7 4.K 


IR KO 
A.O *j£i 


4 


s. 


Barbary p. m., Piotra 


Brutumily 


Barbary 


21 Of. NMP 


7 2fi 


XO AU 


O O* 


1 a aa 

ID łr* 


5 




J ftdw,, Juliusza 


Peclsławy 


Saby 


22 Filemona 


7 27 


T5~26 


9^2 


17 42 


6 




Ti/f . 1 ł i 1- T^t Ł 

Mikołaja b., Piotra m. 


Jarogniewa 


Mikołaja 


28 Amfilochn 


7 29 


15 25 


9 45 


18 46 


7 


W. 


Ambrożego b. dK. 


Nlnomysla 


Agatona 


24 Katarzyny 


7 80 


15 25 


10 12 


19 51 


8 


ś. 


Niep. Pocą. NMP 


Boguwoli 


Pocz. M. P. 


25 Klemensa p. 


7 81 


15 24 


10 85 


21 0 


O 
V 


c. 


Waleril p. m„ Juliana 


XX Ti 1* 1 

Wielisłuwy 


Joachima 


26 Alipiusza 


7 82 


15 24 


10 56 


22 10 


10 


p. 


NMP Loretańskiej 


Radzisławy 


Judyty 


27 Jakuba 


7 88 


15 24 


11 16 


28 21 


11 


5. 


Damazego p. w. 3 


Woj mierzą 


Damazego 


28 Szczepana 


7 85 


15 28 


11 86 




12 


N. 


3 Ad w., Aleksandra 


Suliwoja 


Eplmacha 


20 Paramona 


7 86 


15 28 


11 57 


0 85 


18 


P. 


Łucji p. m., Eugen. 


WłodzIsUwy 


Łucji 


80 Andrzeja 


7 87 


16 28 


12 21 


1 52 


14 


W. 


Izydora m., Teodora 


Slowobora 


Nikazego 


1 Nauma 


7 87 


15 28 


12 50 


8 11 


16 


s. 


Suchednl, Waleriana 


Wollmierza 


Ignacego 


2 Anastazego 


7 88 


15 28 


18 28 


4 82 


16 


c. 


Euzebiusza b„ Albiny 


Zdzisławy 


Ananiasza 


8 Sofonli 


7 89 


15 24 


14 17 


5 51 


17 


p. 


Suchednl, Floriana @ 


Źerosława 


Łazarza 


4 Barbary 


7 40 


15 24 


15 19 


7 2 


18 


s. 


Suchednl, Wiktora m. 


Wszemier«a 


Wunibalda 


5 Saby 


7 41 


15 24 


16 88 


8 1 


10 


N. 


4 Adw., Urbana V p. 


Msclgniewa 


Abrahama 


6 Św. Mlkot. 


7 42 


15 24 


17 58 


8 46 


20 


P. 


Teofila m., Dominika b. 


Bogumiły 


Amona 


7 Ąmbrozego 


7 42 


15 25 


19 16 


9 22 


21 


W. 


Tomasza ap„ Jana m. 


Tomlsława 


Tomasza 


8 Potaplusza 


7 48 


15 25 


20 87 


9 50 


22 


S. 


Zenona m., Honoraty 


Drogomierza 


Beaty 


8 Niep. P. M. 


7 43 


15 26 


21 54 


10 14 


28 


c. 


Wiktorii p. m. 


Slawomlerzy 


Dagoberta 


10 Minusa 


7 44 


15 26 


28 8 


10 85 


24 


p. 


Wigilia, Grzegorza ^ 


Godzłsławy 


Adama i Ewy 


11 Daniela 


7 44 


15 27 




10 55 


25 


s. 


Boże Narodzenie 


Grzymisławy 


Nar. Chr. P. 


12 Spirydiona 


7 45 


15 27 


0 19 


11 15 


26 


N. 


Szczepana m. 


Wróclwoju 


Szczepana 


18 Eugeniusze 


7 45 


15 28 


1 29 


11 87 


27 


P. 


Jana op. ew. 


Radomyśla 


Jana ew. 


14 Tyrsa 


7 45 


16 29 


2 86 


12 2 


28 


W. 


Młodzianków, Ant. 


Dobrowiesta 


Młodzianków 


15 Eleuterlusza 


7 45 


15 80 


8 42 


12 81 


29 


s. 


Tomasza b. m„ Marcel. 


Domawlta 


Jonatana 


16 Aggeutza 


7 45 


15 81 


4 48 


18 6 


80 


c. 


Eugeniusza B., Sewera 


Uniedroga 


Dawida kr. 


17 Daniela 


7 45 


15 82 


5 40 


18 48 


81 


p. 


Sylwestra p., Paullny 


Twoizysława 


Sylwestra 


18 Sebastiana 


7 45 


16 88 


6 80 


14 88 



Najpewniej ulokujesz swe oszczędności w | 

M. K. K.O. we Lwowie, ul. Watowa L.7 i 9 

Oddział I. ul. Gródecka L. 60. Oddział II. ul. Żółkiewska L. 75- ' 
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Z przeszłości naszych miast 

WARTA. 




Utnu!?*' ' ,i , dj ' £ !'"> rzeką Vi urlą (holu Sieradzu). Auwiązklem osady byt przypuszczalnie staroii/lny U ród książęcy, 

m W" , br , 0 ,' lu , "" rzece, Wetlina tradycji pierwotna osada miała być za Holeslawa Chrobrego zaludniona jeńca- 
Kmut 1 ,.' Wiwdopodobuie jednak sprowadzono tu kolonistów niemieckich w drugiej pol. XII w. W r. 1255 
r«kzEt n «; 'tezyckl nadal przywilej miasta na prawie niemieckim, potwierdzony w r, 7270 przez Leszka ku. sie. 
w \,,} 10 ' w n , mt miasto ucierpiało za napadu krzyżackiego. Kościół parafiuliiy zbudowany został zapewne 
«ch,.,,!i w '\ * amek , *p Kazimierza W, W r. 1423, 2f< X, za Jagiełły na zjeidzle panów świeckich i duchownych 
"niitó VI" *", "*J a,, l t „ wt >rckl". Podobne zjazdy odbyły się tu iv r. 1430, 1434, 1438 i 1447. W r. U23 morowe powietrze 
'i'iuń.5 „ mt ąj"P-. w r -., H £ 3 P° iar spowodował wielkie szkody, przy czym uleyly zniszczeniu dyplomy z przywi- 
nilulil' , r *y u ' ile } e odnowił Zygmunt 1 w r. 1507, nadając miastu prawo magdeburskie. W r. 1056 za napadu Szwedów 
I7S4 !L ""'V" ucierpiało, a zamek uteył zburzeniu. Za Leszczyńskiego miasto ponownie ucierpiało od Szwedów. W r. 
'<"»< 0 w " am ^ m wiacie do zaciętej walki wojsk polskich z saskimi. Pożary nawiedziły miasto w latach 1757, 

w dr ,vf', 0 , ! oi ", r !£,-£ lm "<l»*czył je niemal całkowicie. W miejscowym klasztorze oo. bernardynów {założonym 
tytllnSlr -VJ w -> "" arł M 1 lm T - bt ' Ha ' ttt * Proszoiuic, wikariusz prowincji tego zakonu. Po jego bea- 

nucjf zwłoki 11 XI 1040 r. wiród wielkich uroczystości przeniesiono z grobów zukonnych do osobnego sarkofagu. 
Na zdjectu widok miasta, drzeworyt według rysunku K. Plastuszklewicza z ok. 1B70 r. 



8. 

4. 

5. 

7. 

8. 
11. 
12. 
14. 



Kalendarzyk historyczny na grudzień i 



1783. 

1886. 

1867. 

1550. 

1506. 
1618. 
1586. 
1575. 



Konfederacja Sandomierska przy kró- 15. 1658. 
lu Stanisławie Leszczyńskim. 16. 1672. 

Manifest Towarzystwa Demokratycz- 
nego Polskiego w Paryżu. 17. 1647, 
Urodziny Józefa Piłsudskiego w Zu- 
łowie w pow. święeiańskim. 18. 1529. 
Koronacja Barbary Radziwiłłówny, 
drugiej żony Zygmunta Augusta. 21. 1655. 
Zygmunt I Stary wybrany królem. 
Rozejm Polski z Moskwą w Dywiliuie. 25. 1076. 
Zgon Stefana Batorego w Grodnie. 27. 1655. 
Szlachta ogłasza królem Anne. Jagieł- 81. 1485. 
lonkę, przydając jej zn męża Batorego. 



Ugoda polsko-tatarska pod Źwańcem. 
Zgon Jana Kazimieraa we Francji 
w opactwie Nevers. 
Bohdan Chmielnicki ucieka na Niż, 
aby przygotować bunt kozacki. 
Królewicz Zygmunt August wybrany 
na sejmie piotrkowskim królem. 
Lubomirscy przygotowują konfedera- 
cje, w N. Sączu przeciw Szwedom. 
Koronacja Bolesława Śmiałego. 
Odwrót Szwedów z pod Częstochowy. 
„Wieczysty pokój" z Zakonem w Brze- 
ściu Kujawskim, korzystny dla Polski. 



Miejski Zakład Zastawniczy Oddział M. K. K. O. 

* d * 1 c I o WE LWOWIE, ul. Watowa L. 7 i 9 

n «8o kredytu pod zastaw złota, srebra I drogich kamieni na dogodne spłaty. 
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Alfabetyczny wykaz Święlych Kościoła rz.-ka€. 



Adolfa m. 19 kwietnia 

— b. w. 17 czerwca 

— < b. Mef. 11 września 
Agnty p. ni. 5 lutogo 
Agnieszki p. m. 21 i 28 st. 

— p. 20 kwietnia 
Albina b. S lutego 

— b. w. .1 mnrca 

— b. 15 wrześniu 
Albiny p. ni. 16 grudnia 
Aleksandra b. m. 11 styciz. 

— b. 26 lutego 

— żołn. m. 21 lipcu 

— m. 24 listopada 

— m. 13 grudniu 
Aleksandry m. 20 marca 

— p. m. 18 maja 
Alfonsa Lig. ł>. w. dK. 

2 sierpnia 

— Iiodr. 30 października 
Alojzego Gonz. w. 21 czerw. 
Ambrożego żołnierza m. 

16 sierpnia 

— b. w. M października 

— op, i listopada 

— b. dK. 7 urrudnia 
Amelii p. 10 lipca 
Anastazego m. 22 stycznia 

— p. w. 27 kwietnia 

— b, 17 sierpnia 
Anastazji m. 15 kwietnia 

— p. m. 28 października 

— m. 25 gTudnln 
Anatola m. 30 marca 

— b. 8 lipca 

—i m. 20 listopada 
• Anatolii p. m. 9 lipca 
Andrzeja Kora. b. 6 stycz. 
1 4 lutego 

— Bob. m. 16 maja 

— i zi Awel. w. 10' listop. 

— ap. m. 30 listopada 
Anieli Merlcl rn. 27 stycz. 

1 81 maja 
Anny Matki NMF 26 lipca 

— prorokini 1 wrześniu 
Antoniego m. 9 stycznia 

— op. 17 stycznia 

— z Padwy 13 czerwca 

— Zacc. w. 5 lipca 
Antonii p. m. 29 kwietnia 

— m. 4 maja 
Antoniny m. 1 marca 

— p. m. 3 maja 

— m. 12 czerwca 
Anzelma b. 18 marca 

— b. dK. 21 kwietnia 
Apolinarego b. m. 23 lipca 

— m. 28 sierpnia 
ApolomM p. m. 9 lutego 
Apoloniusza in. 18 kwietnia 
Arkadiusza m. 12 stycznia 
Atanazego b. dK. 2 inuja 

— b. m. 22 sierpnia 
Augusta m. 7 maja 

— Camp. 1 września 
Augustyna b. 26 i 68 maju 

— b. dK. 28 sierpniu 
Aurelego m. Cord- 27 lipcu 

— b. 13 listopada 
Aurelii Anag. p. 25 wrześn. 

— p. 1-5 października 

— m. 2 .grudnia 

B. 

Bnlblny p. 81 marca 
Barbary p. m. 4 grudnia 
Barnaby ap. m. 11 czerwca 
Bartłomieja ap. m. 24 sierp. 
— < op. 11 listopada 
Bedy dK. 27 maja 



Benedykta b. 11 marca 

— opata 21 marca 

— mnicha 23 mnrca 

— Józ. Lnbre 16 kwietnia 

— papieża 7 maja 

— pust. in, 12 HstoaMwUi 
Iłenedy.kty p. 6 maju 
Bernarda 1). 12 marca 

— a Mcntony Ifi czerwca 

— op. dK. 20 sierpnia 

— Ptol. op. El sierpnia 

— z Lat. 14 września 

— kard. 4 grudnia 
Bernardyna 20 maja 
Błażeja b. m. 3 lutego 

— m. 2!) listopada 
Bogdoma m. 18 maja 

— b. 2 listopada 
Bogdany (Tcodoty) m. 17 

lipca 

— m. 2 sierpnia 
Bogumiła arc. guieźn. 10 

czerwca 

— m. S listopada 
Bogusława b. w. 22 marca « 
Bonawentury b. w. dK. 14 

lipca 

Bonifacego b. 1 m. 14 maja 

— b. ni. 5 czerwca 

— m. 17 sierpnia 

— pap. 25 października 
Bronisławy p. 1 września 
Brunona ks. 2 lutego 

— 81g. b. 18 lipca 

— op. 6 października 

— b. U października 

— a.p. 15 października 
Brygidy p. 1 lutego 

C. 

CeoylH p. m. 28 listopada 
Celestyna p. 6 kwietnia 

— m. 2 maja 
Cezarego Naz. 25 lutego 

— b. 22 sierpnia 

— Dam. m. i listopada 
— ( Arab. ra. 28 grudrcia 
Cypriana Cor. m. 10 marca 
^ b. m. 14 i M września 

— ni. 20 września 

— op. 9 grudnia 
Cyriaka m. 8 sierpnia 
Cyryla b. w. dK. 28 stycz. 

i li lutego 
— 1 Jer. b. w.. dK. 18 marca 

— b. w. ap. Slow. 14 lutego 
i 7 lipca 

Czesława w. Polaka 20 lip. 

D. 

Damaizego p. w. U grudniu 
Damiana m. 27 września 
Daniela Pat. m. 3 stycznia 

— pror, 21 sierpnia 
Dezyderlusza b. m. 11 lut. 

i 23 maja 
Dionizego b. 8 kwietnia 

— <p. 26 grudnia 
Dominika op. 22 stycznia 

— Cal. 12 maja 

— w. 4 i 6 sierpnia 

— Lor. 14 października 

— b. w. 20 grudnia 

— Syl. op. 20 .grudnia 

— m. 29 grudnia 
Doioty p. m. 6 lutego 

— p. m. 5 września 

E. 

Edmunda b, w. 16 listop, 
Edwarda kr. 5 stycznia 
I 18 października 



Edwarda ikr. m. 38 marca 
Eleonory p. 21 lutego 
Eliasza 20 lipcu 
Elżbiety p. 18 czerwca 

— kr. wd. 4 i 8 ii pen 

— nuitki Św. .luna 5 list. 
— i wdowy lii listopada 
Eni.Ua m. 22 inajn 

— diak. ni. 15 września 

— m. 6 październiku 
Emiliana b. 8 sierpnia 

— w. U października 

— kapł. 12 listopada 

— m. 6 grudniu 
Emiliany p. 5 stycznia 
Erazma b. m. 8 czerwca 

— Ant. m. 25 listopada 
Ernesta op. 27 marca 

— op. m. 27 marca i 13 lipca 

— b. 80 czerwca 
Eugenii p. m. 25 grudniu 
Eugeniuszn ni. 4 stycznia 

— b, m. 4 marca 

— Syr. m. 20 marca 

— b. m. 2 maja 

— b. m. 18 lipca 

—i Cnp. m. 6 września 

— b. Hol. 12 listopada 

— b. m. 35 listopada 

— Arab. in. 20 grudnia 
Eustachego b. w. IG lipca 

— m. 20 września 

— w. 12 października 

— m. 20 listopada 

— b. 28 listopada 
Euzebiusza ta. 5 marca 
— ! Med. b. 12 sierpnia 

— w. 14 sierpnia 
Ewarysta p. m. 26 paźdz. 



Fabiana p. m. 20 stycznia 

— m. Cot. 31 grudnia 
Felicjana b. m. 24 stycznia 

— Afr. m. 80 stycznia 

— m. 2 lutego 

— 9 czerwca 

— żołn. m. 21 lipca 

— b. m. 20 pużdzlernlku 

— ra. Vlen. 19 listopada 
Feliksa k. 14 stycznia 

— Kap. w. .18 mnjn 

— p. m. 80 maja 

— b. 14 lipca 

— b. 19 lipca 

— ni. 27 lipca 

— i Adaukta mm. 30 sierp. 

— w. 80 listopada 
Filipa h. 11 kwietnia 

— ap. ni. 1 maja 

— m. Iteynn. 10 lipca 

— w. 23 sierpnia 

— m, Aleks. 113 września 

— m. l!i września 

— 1). m. 22 października 
Filipiny m. 20 wrześnln 
Filomeny p. 5 lipca 
Florentyny p. 20 czerwcu 
Floriana m. 4 maja 

— m. Cal. 17 (grudnia 
Flory p. m. 29 lipen 

— p. m. 24 listopada 
Franciszka Rai. 29 stycznia 

— a Paulo 2 kwietnia 
—i Hier. w. U maja 

— Kor. w. 4 czerwen 

— Sol. w. 14 lipcu 

— Ser. w. 4 października 

— Borg. OD październiki 

— Ksaw. 3 grudnia 
Franciszki Kz. wd. 9 marca 
Fryderyka b. m. 18 llpcn 



O. 

Gnbr.bela aren. 24 marca 
Gawła op". IG października 
Genowefy p. 8 stycznin 
Gerarda b. m. 24 wrześniu 

— Maj. w. liii październiku 
Gertrudy p. 17 mnrca 

— p. 16 listopada 
Gerwazego m. 19 nzorwea 
Grzegorza b. 4 stycznia 

— N. b. 9 mnrca 

— W. pap. dK. 12 marca 

— b. Illib. 24 kwietnia 
Naz. b. dK. 9 mnju 

— VII .pap. 25 maju 

— b. Trnj. 25 sierpnia 

— b. w. Ann. 80 września 

— cud. 17 listopada 

— pap. III 28 listopada 

— m. 24 grudnia 
Gwidona And. w. 12 wrz. 

H. 

Heleny p. 22 maja 

— p. in. z Burg. ilS sierp. 

— cos. 18 sierpnia 
Henryka b. m. 19 stycznia 

— ces. W. 15 lipca 
Hiacynty p. 80 stycznia 
Hieronima E. w. 20 lipcu 

— w. dK. 80 września 
Hilarego b, w. dK. 34 stycz. 

— b. 16 marca 

— b. Arel. 5 maja 

— b, Gaw. 35 października 
Hllarli m. 112 sierpnia 
Hipolita m. Afr. 3 lutego 

— b. Port. m. 22 sierpniu 

— b. Pont. 19 listopada 

— m. 2 grudniu 
Honorata op, 16 stycznin 

— b. Amb. 16 maja 
Honoraty p. 11 stycznia 
Huberta b. 3 listopada 
Hugona b. 1 kwietnia 

— b. w. Rot. 9 kwietnia 

— op. 29 kwietnia 

— b, 17 listopada 



Idziego op. II września 
Ignacego b. ra. 1 lutego 

— m. Afr. S lutego 

— w. 31 lipca 

— b. Konst. 28 października 
Ildefonsa b. 28 stycznia 
Innocentego b. ter. 17 kw. 

— m. 4 lipca 

— p. w. 28 lipca 
Ireneusza b. ni. 25 marca 

— b. m. 28 czerwca 
Ireny p. m. 5 kwietnia 

— m. Tess. 5 maja 

— m. 18 wrześnln 

— p. Ul, 20 października 
Iwonn knpł. w. 19 mnjn 
Izydora b. Ant. ni. 2 stycz. 

— Aleks. 15 stycznin 

— m. 5 lutego 

— b. dK. 4 kwietnia ' 

— m. Cord. 17 kwietnia 

— rolnika 10 maja 

— Chlo. 15 majn 

— m. 14 grudniu 



Jnckn m. 10 lutego 

— Ooz. m. 8 lipcu 

— w. 17 sierpnia 

— m. Rzym. 11 wrześnln 
Jadwigi ks. wd. 16 pnźdz. 

(dla Śląska 15 paźdz.) 
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•Tokubii pust. 28 stycznia 

— m. Lam. 8(1 kwietnia 

— mlod. np. m. 1 mnjn 
Stropy I). w. 1 czerwcu 

— 1>. Niz. 15 lipca 
"~ Star. up. 25 lipca 

— Pust. Am. G sierpnia 
Jana Dóbr. b. 10 stycznia 
~" b. Kaw. 12 stycznia 

~ Cal. Mi stycznia 

— mnicha Rzym. 17 stycz. 

— Cb ryz. b. w. <IK. 27 
stycznia 

~ w. z Maty 8 lutego 

— 'Boi. 8 marca 

— Sarkaniler 17 marca 

"— Ram. w. dK. 27 marca 

~ Knp. w. 28 marca 

~< np. ew. przy bramie lać. 

6 maja 
-» Milcz. 13 maja 

— ile la Sallo w. 15 maja 

— Nep. m. IB maja 
~ Pap. m. 27 maja 

~~ Fr. Reg. w. Ki czerwca 
— ■ Clirzc. 24 czerwca 

— Cłwalb. op. 12 lipea 

*- Chrz. śclecio 29 sierpnia 
Dukl. w. 1 października 
"~ Kont. iv. 20 października 
~" Krzyża w. 24 listop. 

— Berch. w. 2(1 listopada 
~* ap, i ew. 27 .grudnia 
Jerzego b. Ant. lfl kwlet. 
~ m. 23 kwietnia 

~* diak. m. 27 lipca 
"~ Lim. mi. 24 sierpnia 
r 1>. Vien. 2 listopada 
do «olilma. ojca NMP 20 

marcu 
~" Sen. .1(1 kwietnia 
J «nnny 24 maja 
r p f. de Ch. wd. 21 sierp. 
■>'°lenty Ks. 15 czerwca 
•>°znfata b. m. 14 listopada 
Jozefu Leon. 4 lutego 
~" diuk. Antloch. 15 lutego 
~~Obl. NMP 19 marca 
~> Just. 20 lipca 
~~ Kai. w. 27 sierpnia 
5" « Kup. w. 18 września 
J ulinna m. 7 stycznia 
~~ m. 9 stycznlai 
"~ •>. B8 stycznia 
"~ 'n- 12 lutego 

— Cap. 17 lutego 

""" mnicha 9 czerwca 
~~ m. 9 sierpnia 

— m. 2 wraeśnla 

— Pust. 18 października 
~ Apam. 9 grudnia 
Julinny wd. 7 lutdgo 

~" P- m. lfl lutego 

— falk. p. 19 czerwca 
7 "i- 17 sierpnia 
^'il m. 16 kwietnia 

m. 22 maja 
~* P. m. 21 lipca 

— Nol. m . 27 llipcn 
~" m. 1 października 
~" P- m. Aug. 7 paźdz. 
^ P- m. 10 grudnin 
•'ulliiszn m. Afr. 12 stycz. 
~~ Prezb. 81 stycznia 

— P- 12 kwietnia 
~~ 27 maja 

""* ln - 19 sierpnia 
"T Sn. 20 grudnia 
Ju «tynn fil. m. 13 1 14 kw. 
*j" Prezb. m. 17 września 
^""'yny m. Sard. 14 moja 
^ n >. Mog. lfi czerwca 
^ »• m. 20 września 
~~ P- ro. 7 października 
~~ P. ni. .10 listopada 



Kajetana w. 7 sierpniu. 
Kalikstn b- nu 14 paźdz. 
Kamila Leli. w. 14 i 18 lip. 
Kanuta kr. m. 19 stycznia 
Knrola Bor. b. 4 list. 
Katarzyny R. p. 2 lutego 

— Bon. p. 9 muren 

— Szw. p. 22 marca 

— wd. 22 maron 

— Sen. p. 30 kwietnia 

— p. m. 25 listopada 
Kazimierza kr. w. 4 marca 
Klary p. 12 sierpnia 

— p. 18 sierpnia 
Klaudii m. 20 marca 
Klemensa Dw. w. 15 marca 

— .p. m. 33 listopada 
Klotyldy kr. 8 czerwon 
Konrada pust. 19 lutego 

— op. 22 marca 

— h. m. 1 czerwca 

— m. 7 sierpnia 

— b. 21 listopada 
Konstancji m. W września 
Konstantego b. m. 29 stycz. 

— m. 26 sierpn5« 

— b. 1 września 

— 33 września 

— w. 30 listopada 

— m. Trew. 13 grudnia 
Korduli m. 22 paźdn. 
Kornela żołn. i b. 2 lutego 

— p. 14 l 16 września 

— m. 81 grudnia 
Kornelii m. 81 maron 
Koamy m, 27 września 
Kryspina m. 25 paźdz. 
Kryspiny m. 5 grudnia 
Krystyna pust. m. 12 listop. 
Krystyny p. m. Per«k. 13 

marca 

— p. m, 24 lipca 
Krzysztofa m. 25 lipca 

— mnicha m. 20 sierpnia 
Kunegundy ces. p. 8 mareo 

— księżny p. 24 lipca 



Leokadii p. m. 9 grudniu 
Leona b. 20 lutego 

— m. 1 marca 

— h, m. 14 marca 

— p. w. dK. 11 kwietnia 

— IX p. 19 kwietnia 

— w. 25 maja 

— II p. w. 28 czerwca 
Leonarda w. 6 listopada 

— w. 26 listopada 
Lconldasn m. 28 stycznia 
Leony m. 56 czerwca 
Leopolda 15 Kstopndn 
Longlma żołn. m. 15 marca 
Lucjusza b. m. 2 marcu 
Lucyny 80 czerwcu 
Ludwikn m. Kor. 80 kwlet. 

— b. Tul. lfl sierpnia 

— kr. fr. 25 sierpniu 

— Bert. 9 październiku 
Ludwiki wd. 81 styczniu 



Łucjana k. m. 7 stycznia 

— k. p. Bel. 8 stycznia 

— m. 28 maju 

— m. Afr. 18 czerwca 

— ni. Dyr. 7 lipcu 

— m. Nlk. 26 października 

— m. Tryp. 24 grudnia 
Łucji p. m. 25 czerwca 

— m. fi lipcu 

ni. 16 września 

— p. m. 18 grudniu 
Łukasza diak. in. 22 kw. 



Łukasza m. 10 września 

— ew. 18 październiku 

M. 

Madeja b. Jer. 3(! stycz. 

— ap. m. 24 lutego 
Mnkarego op. 2 styczniu 

— op. U- stycznia 

— b. Jer. IB marca 

— b. Antloch. 10 kwietnia 

— m. Syr. 12 sierpniu 
Mnkryny p. 19 lipca 
Maksymiliana b. 12 paź. 

— b. m. 29 październiku 
Mnlgorznty z Kort. 22 lut. 

— kr. 10 czerwcu 

— p. m. 20 lipcu 

— wd. 27 sierpnia 

— Alnc. p. 17 pnździerniku 
Marcelu p. m. lfi stycznia 

— żołn. in. 30 październiku 

— b. 1 listopada 
Marceli wd. 81 stycznia 

— m. 28 czerwca 
Marcelina p. in. 26 kw. 

— k. w. 14 lipca 
Marceliny p. 17 lipca 
Marcina ł>. '1'ungr. 21 

czerwca 

— b. 1 lipca 

— b. m. Trew. 19 lipca 

— opata 24 października 

— b. w. 11 listopada 

— p. m. 12 llstopudo 

— op. Snnt. 7 grudnia 
Mariana diak. m. 17 stycz. 

— in. 30 kwietniu 

— w. 19 sierpnia 

— m. '17 pnźdzlornfi ka 
Marli NP Zuśl. 28 stycz. 

— objaw, w Lourd. 1 lut. 

— Zwlust. 25 marcu 

— 7 Boi. piątek przed N. 
Palm. 

— Dobrej Rudy 26 kw. 

— Król. Kor. Pol. 3 maja 

— Łaskaw. 2 n'w(h. mnjn 

— Wspom. wiern. 24 mnja 

— Posr. łnsk. 31 mnja 

— N. Pomocy 27 czerwca 

— Nnwiodz, 2 lipca 

— Szknplerz. 16 lipcu 

— AnlolsMej 2 sierpnia 

— Śnieżnej 5 sierpnia 

— Wniebowz. 15 sierpnia 

— Jasnogórsk. 36 sierpniu 

— Pocieszenia nledz. po 28 
sierpniu 

— Nnrodiz. 8 wrześniu 

— Nojśw. Im. 12 września 

— Bolesnej 15 wrzośnin 

— Wykupu n. 24 wrześniu 

— Różańc. 1 niods. pnżdz. 

— Macierzyństwa 11 pużdz. 

— Ostrobram. 16 listopada 

— Oflurow. 21 listopada 

— Nlep. Pocz. 8 grudnia 

— Loret. 10 grudnia 
Marii Kleof. 9 kwiotnlu 

— Jakub. 25 maja 

— Magd. 89 maja 

— Cypryjsk. 29 czerwca 

— Mnigd. 23 lipca 

— p. 19 -września 

— Franc. p. 6 pużdz. 

— Salomei 22 paźdz. 

— m. 1 listopudn 

— p. m. Kord. 24 listopada 

— ni. Rizym. 2 grudnia 
Mariuaza m. 19 stycznia 
Murka in. Nic. 13 marcu 

— ew. m. 25 kwietniu 

— b. At. m. 28 kwietnia 

— m. 18 czerwca 

— m. 3 lipea 



Marku nu 31 sierpniu 

— b. Ryb. 27 wrześniu 

— p. w, 7 października 
Mnrty m. 19 stycznia 

— p. tu. 23 lutego 

— m. 21 czerwca 

— p. 29 lipca 

— in. 20 września 

— p. m. 20 października 
Mnteusizu ap. ew. 21 wrz. 

— pust, m. pol. 12 listop. 
Matyldy kr. 14 marca 
Muurn b. 8 Ustopndn 
Muuryoogo ul. 10 lipcu 
Medarda b. 8 czerwca 
MelnirM zak. 31 grudnin 
Melchioru m. 7 września 
Metodego np. Slow. 7 lip. 
Michaliny wd. 19 czerwcu 
Michała .de Snnctls 10 kw. 

— b. Syn. 23 maja 

— arch. 29 wrześniu 
Mikolnju knrd. b. Bon. 10 

maja 

— Porcgr. 2 czerwca 

— w. 10 wrzesndi 

— m. 13 październiku 

— p. IB listopada 

— b. w. 6 grudniu 
Modestn m. Afr. 12 stycz. 

— Lewity m. 12 lutego 

— b. Trew. 24 lutego 
Moniki 4 maja 

N. 

Natalii m. Kord. 27 lipca 

— 1 grudnia 
Nikodema 8 sierpnia 
Ncstorn b. m. 26 lutego 

— b. m. 4 marca 

— m. 8 września 

— m, 8 październiku 
Norberta b. 6 euerweu 



Odona b. Ung. 7 lipea 
Oktawiunu m. Kurt. 22 mar. 
Onufrego pust. '12 czerwcu 
Oskara b. w. 3 lutego 
Otylii p. 13 grudnia 



Pnfnucogo m. 19 kwietnin 
Pankracego m. 12 muja 
Paschalisa 17 mnjn 
Paulina b. w. 29 kwietnia 

— in. Tud. 26 muja 

— b. w. z Noli .22 czerwca 
— < b. m. 81 sierpniu 
Pnuliny m. 6 czerwca 

— m. Rzym. 2 grudniu 

— m. Rzym. 31 grudniu 
Pnwlu I pust. 15 Btycznia 

— in. Adr. 19 stycznia 

— ap. nawr. 25 stycznia 

— b. Trio, 1 lutego 

— m. Rzym. 2 marca 

— b. Pel. 7 marca 

— m. Syr. 20 marca 

— i mnicha m. 17 kwietnia 

— Od. Krzyża w. 28 kw. 

— k. ni. l czerwca 

— pap. 28 czerwca 

— ap, m. 29 czerwen 
Pelagii m. 23 muron 

— P. m. 4 maja 

— p. m. 9 czerwcu 

— pok. 8 października 
Piotra w. 10 stycznia 

— m. Aleks. U stycznia 

— Kolasko w. 31 styczniu 

— kurd. Alb. 8 lutego 

— Dam. b. dK. 28 lutego 

— bicz. m. Rzym. 2 czerw. 

— np. m. 29 czerwcu 

— w okowach l sierpnia 
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Piotra Kluw. w. 9 wrześniu 

— z Alk. w. 19 paździoru. 

— Złotoust. b. 4 grudniu 
Plucydu mnichu m. 5 puź. 
Polikarpa b. ni. 26 slyez. 
Prokopa ni. 8 lipca 
Prolazego m. 10 czerwca 

— m, 4 Sierpniu 

— li. 24 listopada 
Pryskil p. m. 18 styczuia 

n. 

Rafała a roli. 24 puźdz. 
Rajmunda do P. 23 slyez. 

— kurd. w. 91 sierpniu 
Reginy P. rn. 7 wrześniu 
Roberta op. w. 17 kwietniu 

— t>p, 29 kwietniu 

— op. 7 czerwcu 
Rochu w. 116 sierpnia 
Romami op. 20 lutego 

— op. Ant. 22 maju 

— żołn. m. 9 dorprrln 

— łi. m. 6 października 

— b. Rot. 2.1 października 

— m. Ant. H8 llHtopuda 

— k, 24 listopada 
Romuny p. 25! lulogo 
Romualda op. 7 lutago 
Rn7.11.l1ii ip. 4 wrześniu 
Róży Iilm. p. Ml Nierpnin 

— p. 4 września 
Rufina ni. 80 lipcu 
Ryszarda kr. 7 lutego 

— li, ii kwietniu 

— b. And. !) czerwcu 

S. 

Babiny ni. 27 pnźdz. 
Sudokn ni. z tow. 2 czerwca 
Salomei księż. p. 17 lbłt. 



Hnlurnlnn ni. 29 listopada 
Hoholuslyki p. 10 lutego 
Sebastlanu ni. 20 tii.yc.y.irla 
Serafina w. 12 paździoru. 
Serwacego b. 10 maja 
Seworu h. .10 kwietnia 

— m. 8 listopada 
Soworynu b. 8 stycznln 

— 1). w. B3 października 
Sokratesa In. 19 kwietniu 

— ul. 17 września 
Stanisława b. i m. 8 tnajn 

— Kostka l!l listopada 
Sylwerlusza p. m. 20 

czerwca 
Sylwestra b. 20 listopada 

— op. 20 listopndu 

— T p. 31 grudnia 
Symooiiu b. in. 18 lutego 
Szezopniia (Stefana) op. 

Mur. 8 lutego 

— ni. Egipt. 1 kwietniu 

— b. Ant. m. 25 kwietnia 

— kr. 2 wrześniu 
—i in. 26 grudnia 
Szymona z Liipn.. w. 18 

lipca 

— .Slupu. w. 8 września 

— mp. 28 października 

Ti 

Tndeuszu ap. 38 paźdz. 
Tekli p. ui. 23 września 

— kslonl 15 październiku 
Telesfora p, in. 6 stycznia 
Teodora ni. 7 lutego 

— b. Ul, 26 marcu 

— żołn. m. 9 listopada 
Teodory pok. 11 wrześniu 
Teofilu b. 7 marcu 

— b. 27 kwietniu 



Teofilu, mi 22 lipca 

— mnichu w. 2 paździor. 

— b. Ant. 13 puźdz. 
Teofili p. nu 28 grudnia 
Tootymn. (U.ogustaiw.a) m. 

1K grudniu 
Teresy od Dz. .1. 3 paźdz. 

— p. 15 iiaździornJka 
Touruszu z Akw. w. dK. 7 

marcu 
—i 7. Villravova b. w. 22 
wrześniu 

— li. Herf. S pnźdz. 

— ap. in, 21 grudniu 

— b. in. 29 grudniu 
Tymoteusza b. ni, 24 slycz. 

— m.- 24 marca 
Tytusa b. w. 6 lulogo 

U. 

Urbana b. 2 kwietniu 
— i in. J6 kwietniu 

— p. m. 25 maja 

— p. 39 grudniu 
Ursyna b. w. !> listopada 
Unwull ,p. m. 21 .pużdz. 

W. 

Wacława kr. in, 28 wrz. 
Walentego k. m. .14 lulogo 

— b. ni. 16 lipcu 
Walentyny j>. in. 25 lipca 
Wulorego b. 28 stycznln 
Wulonlnnu m. 14 kwietniu 

— b. in. .15 grudniu 
Wulor.li! in, 28 kwietniu 

— P. ni. "U grudnia 
Wawrzyńca w. 22 lipca 

— dlnk. in. 10 sierpniu 
— . b. 5 września 

— i b. 14 listopada 



Wommcjuszu m. 18 maju 
Weroniki p. 13 styczniu 

— Jul. ksioni p. 9 lipca 
Wiktora in. 25 lutego 

— w. 'M lutego 

— Ul, żołn. 21 lipcu 

— p. m. 28 lipca 

— b. 23 sierpniu 

Wilk tarli m. 17 listopada 

— p. ni. 03 grudniu 
Wilholmu b. w. 10 styczniu 

— b. w. 29 lliica 

— op. 6 kwietniu 

— mniie.hu w. 25 ezorwen 
Wincentego m» 22 styczniu 

— Kudl. 1j. w. 8 inureu 

— Kor. w. 5 kwietnia 

— Lewity ra. 9 czerwcu 
— • u Pnulo w. 19 lipcu 
Wiln in. 15 ezorwen 
Witullsn ni. 9 stycznia 

— ul. 28 kwietniu 
Wtadysluwu kr. węg. 27 

czerwca 
Włodzimierza w. 15 lipcu 
Wojciechu uro. 1 ui. 23 

kwietnia 

Ł 

Zucbnrluszn pr. 6 września 

— ojcu św. Junn 5 list. 
Zenona m. 5 kwietniu 

— b. ni, 12 kwietnia 

— m. 9 lipcu 

— żołn. ni. 23 grudniu 
Zofii p. m. 30 .kwietnia 

— in. 98 wrześniu 

— wd. ui. I 31 córek 30 wrz. 
Zuzunny p. m. 11 sierpniu 
Zygmunta kr. 2 maju 
Zyty p, 27 kwilolniu 



W różnych spisach świętych zakorzeniły się z bie- 
giem ozusu oprócz zniekształceń lub biednych oznuczoń 
1 dntowań (por. Roczniki 1!I!I3 str. 48, 1934 sir. 48, 1935 
str. 46 1 1986 str. 46) tukże imiona haki uch, o których 
ułudzie nie moina znolcić jakichkolwiek szczegółów, a co 
do których Istnieniu nusuwuju. sic poważne wutpllwo- 
sol. W tukicli wypadkach chodzi ulho o fałszywe /<•• 
(Itindy, alho o domniemanych świętych, którzy tylko 
prywatna, cześć odbierają, ule nigdy publicznie w eu- 
lyin Kościele nic byli i nie sii czczeni. Zda™, się także, 
że niektóre imiona, ulubione i pospolicie nadawane, nie 
mają iwleteyo. który by to Imie nosił. Zuchodzu równio* 
wypadki, że o wielu świętych znane są różne szczegóły 
(grób, czas śmierci, najczęściej za Dioklecjana, rodzaj 
męczeństwu), w rzeczywistości zaś cl święci Intuicja, 
tylko z imienia, gdyż dokludne lindanie, u nuwel bliższe 
rozpatrzenie się w legendzio, wykazuje niezbicie, żo 
owych świętych ule było. 

Przy stwierdzeniach takich pomyłek czy nieścisłości 
wychodzą, na Juw przyczyni/ i źródła wprowadzeniu 
linieniu do spisu świętych, ulho leź wyjaśnili nlę, dla- 
czego w diuioj okolicy wytworzy! się nuilzwyczajiiy kuli 
świętego, o którym historia nic nie wio. 

Pierwszym, bardzo często stwierdzonym powodem pow- 
staniu kultu nieistniejącego świętego, było nie zawsze 
dokładne sporządzenie spiswkalendarza z imionami świę- 
tych, .niedbalstwo przepisy wnezu, przeoczenie, opusz- 
czenie liter w imieniu, pomieszanie nazw osobowych 
z miejscowymi, lub odwrotnie. Spisy czyli katalogi świę- 
tych, zimne pod ogólnie przyjęła w Kościele nazwa 
„martyrologium", dziełu, się na szczególne i ogólne. 
Pierwszo z nlfll, szczegółowo, ulho lokalne, zawierają 
imiona osób świętych ozy świątobliwych, znanych tylko 
w (Innej miejscowości czy prowincji; w takich loknl- 
nych martyrologiach trudno było o pomyłkę 1 sfułszo- 
wiiule, gdyż 1 suml uulnrzy 1 ludność ulu tylko auiill 
swych wybrańców, ule mogli także przeprowadzić jie- 
mu\ kontrolę nad ścisłością relacji w martyrologium. 
Inaczej było pnzy układaniu czy spisywaniu ogólnego, 
powszechnego martyrologium, zostawianego nu pod* 
Hluwle różnych miejscowych katalogów świętych. Wtady 
kontrola hyłu trudniejsza, czasem imlcmożllwu, autor- 
przeplsywacz ule znał zwykle" kraju, a nuwel imiona 
były mu obce, bo .napisane w obcym Języku: w tych wa- 
runkach .popełnienie błędu hylo prawie nieuuiknioiio. 



toleż tworzyły się wówczas imionn, których żndon świę- 
ty, u nawet w ogóle nikt zgoła nigdy nlo nosił. , 

Także źródłu, z których korzystano przy ukłudnnln 
spisu liiiilon świętych, niejodnuklcj były wartości. Były 
to albo autentyczno sjiisy męczeństwu, teksty współ- 
ezes.no, albo teł późniejszo teksity,, dofamuimo w Jcllku- 
nnśelc lut po śmierci, nieraz retoryka podszyto, a nawet 
często po literacku wyprncowmuo, wysnuto z fantazji. 
(Zapiska w „Llbor Pontifieulis", obejmującej historię pu- 
ploży w formie krótkich notntok biograficznych, poda- 
jąca, że pnp. Klemens 1 pup. Fnhlnmus ustanowili 7 no- 
tariuszy w Rzymie celem spisywania aktów męczeńskich, 
nlo odpowiada rzeczywistości.) 

Kościół zwalczał legendy o świętych: nie po7.wu.1ul nu 
czytania podczas liturgii- fantastycznych opowiadań 
i opisów. Dziełu hngiogruficzne należały do pierwszych 
książek, które w starożytności umieszczano nu indeksie. 
Ołównie ścigano karaimi dalcła anonimowe. Jeżeli akta 
męczenników jezytiuio na zeliraniaeh liturgicznych, to 
tylko w dniu rocznicy śmierci danego męczenniku i tyl- 
ko przy Jogo grobio, a nie gdzie Indziej, Wyrażało pojn- 
wlu się tu praktyka od VIII wieku, - ho w lyni eziudo 
zaprowadzono czytanie żywotów świętych przy ofiejum 
brcwlui-zowyin. Jednuk llzyni l tu był długo przeciwny 
wprowadzaniu zbyt wielkiej liczby legend i czytań do 
brewiarzu, czego dowodom jest mai. benedyktyńskie ofi- 
cjuiu hrowlnrzowe pochoilzi)co z Rzymu: tylko Gallu 
(pn. Krimcjn) parła do tego, grecki zuś Wschód przo- 
dował w układaniu legend I żywotów świętych. 

Drugim źródłem nieporozumień była nieraz do prze- 
sady uprawiana cześć relikwlj świętych. Tu lakże Rzym 
od |HH!Z!|lkll byt ostrożny, zabroniono surowo przeno- 
szenia duł męczenników, otwieraniu grobów, zabierania 
cząstek, dzieleniu kości. (Idy Jednak pod napo rem ger- 
mańskich najeźdźców iiuuKln.no zabezpieczyć przed ru- 
Imukiejn 1 profuTincJii kntukunihy I ciału tum spoezy- 
wujivce 1 gdy zudecydowii.no wówczas przenieść kości do 
miasta, w obręb murów, mogło się wtedy wydarzyć 
zbył wiele pomyłek, przeoczeń czy zapomnień. Jeszcze 
gorzej było, gdy nu żiplnnlc książąt, królów i niżnych 
dostojników zaczęto wysyluć z Rzymu relikwie do kra- 
jów północnych ; wtady także ale obyło się bez nioroz- 
różnlanla między pruwiłKiwym świętym a doninieinaiiyni 
świętym, ulho boz pomieszania imion 1. ciut. Do szczytu 
zań dochodziły fałszerstwa przy sprzedawania relikwlj: 
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w ledy nie pomogły kury, przysięga nic zabezpieczała 
Przed wprowadzeniem w bind nabywających relikwio. 

Najwięcej takich Świętych, którzy ule buli postaciami 
historycznymi, potworzyło się nitą rzecz/j na ziemiach 
T omańsku-gcrma>isklch, gdzie Kościół spotka! się « mło- 
dymi burbarzyńsklmi ludami, któro nie zrozumiały zti- 
l 'n« istoty chrześcijaństwu. 

Dalszym źródłem tworzenia się imion nlelustoryoznych 
Świętych były nazwy miejscowości z przymiotnikiem 
••święty", dawały ono bowiem powód do przypuszczeniu. 
«o nazwa pochodzi od imienia świętych. Tak np. od 
nuzw miejscowości Salnt-Drómont i Suint-llny utworaono 
■mionu nieistniejących świętych: DromoiiCu i Cenienia- 
k u- Od historycznego iinionlu Sanctus Ilidlus utworzyła 
we Francji, przy zniekształceniu, nazwa miejscowości 
°ointe-Ollve, n z nazwy lej powstało później linię świę- 
te J: św. Oliwa. Od imieniu Sic. Remigiusza bp powstała 
Huzwu miojsoowości Sainte llumee, a z niej utworzyło 
K 'e imię: Święta Rama. Nazwa miojsoowości Saint Annćs. 
"ttdujia od iinionlu Sw. Agnieszki (Santa Agnos), spo- 
wodowała utworzenie nowego świętego: Saint Agnet. 
z Eristns, Arisłus powstał nowy święty: Oresles (nuwot 
">aji 4 cy w Murtytrologlum swój dzień pamiątkowy 12 X). 
W Bordeaux wytworzył się kult Sw. Forta, którego imię 
powstało od nazwy relikwiarza (feretrum — forte), do- 
Jyezącogo Innego świętego. Sw. Kolumba powstała z prze- 
Kręceniu napisu „Ad septem palumbas". 

Zapewne kopiści, przepisy wuozo i kompilatorzy póź- 
niejszych kutulogów świętych najwięcej się przyczynili 
do powstania imion, które nie były noszono przez żud- 
"«łfo świętego. Trzeba jednak pamiętać, ze dawniej nio 
JWytnoo martyrologium z takim prrzygotowuniom kry- 
lyczr.ym czy aparatem naukowym Jak dzisiaj. Wtedy 
""o znano szorzoj geografii,, i np. z miasta Sebaste in 
Armenia stworzono Sw. Sebastiana z Armenii, a z twier- 
rz V rzymskiej nad Dunajem dolnym, Denegotla, po- 
wstały imiona męczenniczek: Denegotia, Gotlia, Cotia. 

Ale nie tylko stnrożytność czy średnie wieki były tuk 
Mekrytyczuic nastawione względom dat, Imion i opi- 
sów w martyrologium, bo 1 w nowszych czusuch to Kamo 
Ble dzieje. Jnakruwym togo ])rzykladcm Jest, Jak nn 
Podstawie starych katalogów próbowano utegallzować 
kult Sw. Kapoleona, który nlndii nie istniał. Sprawę 
Poruszono za rządów Napoleona: chciano staro narodo- 
wo święto św. Ludwika, zustąpió nowym, które by lepiej 
"dpowiudnlo nowemu reżimowi. Napoleon sam był prze- 
konany, ie ma świętego patrona Imiennika w niebie: 
«rosztu sądzono wówczas, ze jakiekolwiek imię, dane 
Uzlecku przy chrzcie, musi być imloniem jakiegoś świę- 
j u Bio. Do ulegullzowania kultu aostulo wszystko przygo- 
towane, św. Napoleonowi wyznaczono dzień 15 VIII. Jako 
r ocznloę urodzenia cesarzu i datę ratyfikacji konkordatu 
20 Stolicą Ap. Pray redugowuniu lekcji do hrewiurzu 
^Plerano się na Martyrologium, gdzie wprawdzie nio 
°yło św. Napoloonu, ale byt niejaki męczennik Noopolis, 
°*y Noopolus, który pracz częsta wymawianie przekształ- 
cony mmtni na Napoleona. Wprowadzenie lego' nowego 
"więtega nic doszło jednak do skutku, bo legat papieski, 
"hoć bardzo Napoleonowi przychylny, wstrzymał się od 
'•ułatwieniu tej nowości, 
J«yin auś zwlekał. A gdy 
"upoloon przouiiniłł, odpadł 
''uzoiii z nim takie jogo 
domniemany patron. 

Mszał rzymski rejestruje 
•mionu świętych będących 
historycznymi , postaciami. 
w wykazie tym wątpliwa- 
* L 'i co do istnienia niektó- 
r lich Świętych dotyczą m. 
li),: Jerzego (23 IV), Teo- 
dora (9 xi), Mennarta 
111 Xl), Katarzyny (25 Xl). 
,,r "z sic. Krzysztofa (które 
!" u ' stosownie do treści 
linienia: Clirlstophorus — 
"'osący Chrystusa, ikono* 
tfraliu iaito przenosić 
Chrystusa przez rzekę). 

Istnieją „pisy takich 
jętych, których mady nie 
fczono. Są to jednak utwo. 
W celowo ułożone I rozszo- 
aino juko pobożne czytań- 
L 1 nauki moralne. Tutaj 
"•lezą Imioiiu: Nlcefor 
"eoz., Teodul słupnlk, Bar- 




Ślubowanie młodzieży aikad. na Jasnej Górze. 

W r. IKK kult M. B. Częstochowskiej rozszerzony został. 
Jako kult patronki polskiej młodzieży u.kudomlok'e.l, 
wprowadzony uiktojn ślubowaniu młodzieży ukod. z całej 
Polski, dokonanym w Częstochowie dn. 24 V, przy udziu- 
le ok. 20 0U0 uczestników. — Na zdjęciu delegacjo mło- 
dzieży ukad. ze sztandarami w czasie aktu ślubowaniu. 



leam, do lej kutogorjl legendarnych świętych należy We- 
ronika, Marla Egipcjanka i Teotiksta (których życiorysy 
są pięknymi opowiadaniami 1 stanowią pewnego rodzaju 
utwory literackie z pierwszych wieków chrześcijaństwa). 

Wreszcie źródłem powstawania imion nieautentycznych 
świętych były symbole, nazwy cnót, albo przydomki rze- 
czywistych Świętych, nadawano przy chrztuch lub przy 
wstępowaniu do klasztoru. Klusycznym przykładom jest 
tu imię Zofia, które pojawiło się w izwlązku z wybudo- 
waniem w Konstantynopolu przez ces. Justynlanu bazy- 
liki ku czci Boskiej Mądrości — Hugiu Sophia (obchód 
zwyczajowy 15 V, pod In dutą Mart. Hom. nie notuje 
św. Zofii: zob. Kooznik 1938 sto-. 48). Tak sumo utworzyły 
się Imiona: Spes, Karltas. Tutaj zaliczyć nałoży two- 
rzeuie imion ieńskich od męskich, wiodące do utrwula- 
nla Hlę błędnego poglądu, jakoby istniały święte o takich 
Imionach (do toj kategorii należą m. In. imiona: Henry- 
ku. Henrietta, Józefina, Karolina). Podobnie toż błędnie 
utrwalają się Jako uutonlyczne takie Imiona, któro po- 
wstają drogą mody przez tnlekształcanie łub zdrobnianie 
właściwego brzmienia, nierzadko całkowicie zatracające 
plorwoŁnii formę. (W naszych Itocznlkuoh 11133, 1!)34, 1935 
i 1986 omówiliśmy szereg imion, błędnie uważanych za 
pochodzące od świętych, gdyż nie mających historycz- 
nego pierwowzoru, np. Adam, Ewa, Mieczysław, Kasper, 
Melchior, Baltazar; tam również podano sa sprostowania 
różnych błędnie zakorzenionych dal obchodów.) 

Oryginalnym i niezwykłym przykładem kształtowania 
się czci nowego świętego, nie mającego dostatecznego hi- 
storycznego uzasadnienia, jest historia św. Ekspedyta. 
Kult jogo zaczai się pojawiać w, XVII w. w -niektórych 
krajach, u tuż po wojnie zaczai się także zaznaczać 
w Polsce. Życiorys św. Ekspedyta nie jest znany. 
W „Mart. Itom." pod datą 19 IV znajduje się następu- 
jąca wzmianka: „\V Melttynio, mieście Armenii, świę- 
tych męczenników: llormogonesn, Kajusu, Ekspedytn, 
Arysloniku, Uulusii i Ouluty, jednego dnia uwieńczo- 
nych koronami męczeństwa". Wynikałoby z togo, że Eks- 
pedyl pochodził z Armenii. Po urmeńsku mluł się nuay- 
wuć EiiumcnaH. Poza tą jedyną wzmianką nie ma. ładnych 
innych bliiszych szczegółów ani historycznych ani le- 
gendarnych zarówno o Ekspedycio jmk I o jego towarzy- 
szach wyżej wymienionych. Stąd samu istnienie Ekspe- 
dyta jak i złączone z nini owe luine szczegóły są nie- 
pewne, n wybitny buduoz i znawca kultu świętych, bol- 
landysta H. Delehaye, wystąpił a twierdzeniom, że Imię 
Expeditns powstało z przekręconego imienia ElpUUus. 
Bo tego kult św. Ekspedyta nie był znany przez całe 
15 wieków. Dopiero w XVII w. euazęto oddawać czośfi 
św. Ekspcdytoui. u to jako patronowi od sprane nie cier- 
piących zwłoki. Punktem wyjścia było tu oparcie się na 
łacińskim słowie „expedire", w znaczeniu: szybko za- 
łatwiać. Więc św. Expcdl.tus (= załatwiony) ujęty tu 
został jako święty, który szybciej .ulż inni święci zała- 
twia powierzano sobie sprawy i prośby. Odpowiednio też 
do tego św. Ekspodyt przedstawiany był juko żołnierz 
rzymski, który dopco stopą kruka traynnującogo w ilzlu- 
hio słowo] „crus" (jutro), u ręką wskazuje na umieszczony 
nu krzyżu luli w%arm slonoc*nym nupls „hodle" (dziś). 

Tuka symbolika oznaczała, 
że ICkspoilyt dziś u nic Ju- 
tro załatwi prośbę, nadto 
pouczała, że nie trzeba cze- 
kać jutra, lecz natychmiast 
wezwać pomocy tego świę- 
tego. W Xl\ w. kult św. 
Ekspedyta, głównie wo 
Włoszech, wo Francji I w 
niektórych okolicach Nie- 
miec, przybrał tafcie for- 
my, ie musieli wystąpić 
przeciw niemu niektórzy 
biskupi, a nawet Stolica Ap. 
Podniosły się też krytycz- 
no glosy, że przedstawia- 
nie i wprowadzanie świę- 
tego w lamiach wyżej po- 
danych, ule mających żud- 
noj podstawy historycznej 
nni dogmatycznej, możo ła- 
two stać się źródłem zabo- 
bonu, u tworzenie logo ro- 
dzaju patronatu Jest nlo- 
godnym religii liiechanlzii- 
wuniem rzeczy Awiętych 1 
nacinaniem ich dn obecne- 
go szybkiego lonipa żyola. 
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W spisach świętymi. podawanych w naszych Roczni- 
kach, uwzaledmiamy przede wszystkim imiona u nas spo- 
puluryzowane, a pomijamy imiona obcego pochodzenia, 
nie odimwiudujncc duchowi języku. Unikłiiiiio Łych ostat- 
nich, a natomiast nailuwuiiic innion brzmiących swojBko. 

r 

Święci 

34 styczniu hi, Rafał z Proszowic, ur. 14S4 w Proszowi- 
cach, bernardyn, gwardian w Krukowie, potem wiikariuBZ 
prowincji, yjn. 26 1 1534 r. w łtlusztorzc w Wu.rcic. 

4 marcu iw. Kazimierz (Jagiellończyk), umarł 1484 r. 

8 inuirca bl. Wincenty Kadłubek, biskup krakowski, cy- 
HlorH w Jędrzojowio. zmarł tumie 1223 r. 

15 marcu iw. Klemens Dworzak, roduinploryKtu w Wiod- 
nicu, ur. 26 Xli 1751 w Tuso wicach (Morawy), gin. 1820 
r. w Wiedniu. 

17 marca bl. Jan Sarknude.r l kuplun w Skoczowie nu 
Sianku, zmarł 17 III 1620 r. w więzieniu w Ołomuńcu. 

23 kwietnia jful, Wojciech, lilHkup pruski, zmarł 'JD7 r. 
8 maju. iw. Stanisław, biskup krakowski, zmarł 1079 r. 

16 muja bl, Andrzej Bobola, kuplun T. J. w Janowie 
nu Podlasiu, amor) 1657 r. 

1 ozorwea bl. Jakub Strzemię, arcybiskup lwowski, irun- 
o.lszkunin, ziiiurl 1657 r. (Jogo święto wc Lwowie obcho- 
dzi Kię w sobotę przed trzecia niedziela po Klei. Św.) 

2 czerwcu bl. Sadok, dominikanin w Sandomierzu, — 
md. tumie 2- (t) VI 1260 tzuniiordowuny przez Tatarów). 

10 caerwoa bl. Boaumlt, urcyb. gnieźnieński, zm. 1182 r. 
15 czerwcu bl. Jolanta, klaryska w Gnieźnie, zm. 1298 r. 

18 lipca Ul. Szymon z Lipnicy, bernardyn w Krakowie 
nu Strndomiu, aiunirł 1482 r. 

20 lipcu bl. Czesław, domini k. we Wroctawiiu, zm. 1242 r. 

21 lipcu iw. Andrzej t.óruwek, zmarł około 1009 r. 

SI lipcu iw. Benedykt, pustelnik, towurzysz Sw. fcóruw- 
kn, /.umordowany około 1012 r. nud Wagiem. 

24 llpou bl. Kbioa (Kunogundu). klurysku w Starym 
Suczu i założycielka klasztoru tamże, zmarłu w 1292 r. 

17 sierpniu św. Jacek, duminlk. w Krakowie, zm. 1257 r. 
1 wrześniu Ul. Bronisława, norbertanka w Krukowie, 

ur. ok. 1213 r. w Kamieniu na O. ńlipiku, zm. 2!) VIII 
1259 r. (Jej świięto ustalone jest obecnie we WKzystkleh 
diecezjach Polski nn l wrześniu.) 

7 wrześniu bl. Melchior Grodzicki, kapłan T. J., zm. 
7 IX 1619 r. w Koszycach nu Klowaczyzuic. 

25 wrześniu bl. Ludy staw (Włudzistuw) z Oielntowa, 
bernardyn w Wurwzuwlo, zmarł 1505 r., bealyf. w r. 1753. 



doprowadzi do odczyszczenia i unarodowieniu naszepo 
imiennictwu. Wybitna. ]H)inoe w lym kierunku okazać 
maże polskie duchowicńsl wo odpowiednim pouczonieiu 
pnzy chrztach, przez co przyczyni się toż do pogłębieniu 
poczuciu u-irodowościowcgo, zwłuszczu nu wychodzlwic. 

polscy. 

1 październiku bl. Jan z Dukli, ur. 1414 r„ licrnuirdyn, 
zm. tumie 29 IX 1484 r., beutylikowuny 1737 r. 

16 października iw. Jadwipa, księżmi Muska, cysterska 
w Traeltnicy, zmarła 1243 r. (W diecezji katowickiej 1 wro- 
cławskiej, gdzie św. Jadwiga jest patronka, obchód jej 
św/iętu odbywn się 15 X, juko w dniu jej śmierci.) 

20 października iw. Jan Kanty, kapłan i prof. U. J.. 
zmarł 1473 r. w Krukowie. 

12 listopada święci: Benedykt, Jan (Włosi), Mateusz, 
lzal; i Krystyn (1'olucy), pustelnicy, wszyscy umarli (za- 
mordowani) 11/12 Xl 1003 r. w pustelni międzyrzeckiej. 

13 listopada iw. Stanisław Kostka, nowicjusz i'. J. 
W Rzymie, zmarł tamże 15 VIII 1568 r. 

14 listopudu św. Jozafat Kuncewicz, bazylianin,, nreyb. 
połocki w Witebsku, obrońca i apostoł unii, zumordowu- 
ny ilu. 12 Xl 1W2J1 w Witcibsku, w czusi'0 wizytacji .bisku- 
piej, kmiwimizowjiny w r. 1S67. 

17 listopudu bl. Salomeą, klaryska z Krakowa, siostra 
Wł. Wstydliwego, wdowa po Kolomunic węg., zm. 1268 r. 

l'rzy chrztuch powinny być szerzpj uwzpledniatie. imio- 
na świętych polskich, juko patronów swojskich, pocho- 
dzących z własnej przeszłości. W ich kulcie zaś zasłu- 
guje na spopularyzowanie kult iw. Andrzeja ł.órawka 
i jeno towarzysza iw. Benedykta, iS nus utrzymujący 
się głównie lo.kul.nlc w Tropiu n. Ruiroujcem (nut oni 1 ust 
znacznie szerszy nn Słowaczyźnio, a tukzo w Stanuch 
Zj.), albowiem si\ to najstarsi świeci polscy, kanonizo- 
wani w r. 1083 (zob. nasz lloeznlk 1BS5 str. 47). 

W spisach świętych polskich, a także w miesięcznych 
zostawi owinęli 'imion drukowanych w rożnych wydawnic- 
twach kalendarzowych, wymaga poprawki nieścisłe po- 
dawanie pod duti| 12 Xl „pięciu brud Polaków", w rze- 
czywistości bowiem z pięciu pustelników, zamordowanych 
w Międzyrzeczu, tylko trzej byli Polakami, u dwaj be- 
nedyktyni Wiochami, wprowadzonymi do 1'olskl dla akcji 
misyjnej (por, nasz Rocznik 1935 str. 47). Wymaga rów- 
nici poprawki dala ich śmierci, podawana błędnie tuk 
ze w lirnwiu rzuch dlu Polski nu 12 XI 1005, gdyz zamor- 
dowani zostali o 2 latu wcześniej, dn. 11/12 Xl 1003 r. 



Alfabetyczny spis imion słowiańskich* 



u. 



Radzlimierz KI lulceo 
Budzisłuw 12 Liipou 
Budzksła.wu 19 lutego 
Blizbor 112 marca 
Bogdnn Iii marca 
Bogdana 6 lutego 
Dotriic liwiiił 18 marca 
HoKurhwuła 23 Listopudu 
BfiKudur 0 listopudu 
BoKiimił 10 czerwcu 
Boeumiiu 20 czerwca 
Bocurud '24 lutego 
BoKusud 13 stycznia 
Boffusław 29 kwietniu 
Bofrusłuwu 29 uiuju 
Boi;uwola 8 grudnia 
Bolehor 25 lutego 
Boloczosl 24 październiku 
Bólem ierz 6 styczniu 
Bolemyisł 29 Listopndn 
]VoIcsłnw 19 sierpnia 
Horzymiorz 9 stycznia 
Ilorzysłuw !19 czerwcu 
Borzyslnwiu 2 sierpniu 
Rorzyiv.oj 5 kwilot.aiu 
Bożebor 27 kwietnia 
Dożęci ech 21 września 
Bożeciiocha 14 marca 
Bożydar t) maju 
Hożysł.nw 10 marca 
Rożysławn 31 majn 
Rrutumił 18 piizdziernikn 
Brutumiła 4 grudnia 
Brodzisłiuw 1 sierpnia 
Broni mierz 20 maju 



Bronisław 6 października 
Bronisława I września 
BronMfoJ 32 (Stonwcu 
BudziKuiew 15 listopudu 
Budziiihierz 16 czerwcu 
IłudzKsłuw 1 marcu 
Budzisława 20 października 
Budzi wo j 23 maja 

C. 

Chociobor C lipca 
Chociumierz 13 czerwcu 
Chociiesluw 7 styczniu 
Chwulibót; 24 stycznia 
Chwiiliuiierz 8 llpcn 
Chwnlislnw U listopada 
Chwulisłuwa 30 kwietnia 
Ciechomiier,/. 7 czerwea 
Ciechnsłuw 10 maja 
Oiochosluwa 30 czerwca 
Cierpisłnwu 29 lipca 
Oieszytror 3 kwietnia 
Cioszymiorz 24 sierpnia 
Cleszyniysł 1S Hsloiwida 
Cioszyrad 19 kwietnia 
Cicszysluw 1 października 
Ciuszysława 24 majn 
Czcibor 12 listopada 
Czci bora 15 maja 
Czctrad 29 marca 
Czesław 20 lipca 
■Czosławu 12 stycznia 
Czeulomior/. 10 majn 
C*eslowoj 30 Nierimin 
Częslobor 30 marcu 
Częstofrniew 5 paźilzinrnika 



I). 

Diiiilżjhofr 29 wrzotuLia 
Dalebor 29 czerwcu 
Dalca-or 22 sierpnia 
Duleiniierz 5 llslopnda 
Dohiecnicw 20 stycznia 
Dohi cm ierz 7 sicrpńiii 
Dohieuiiest 20 listopada 
Dobiesław 14 muja 
Dobiesłuwu .14 lutcKO 
Dohroeieah 5 czerwcu 
Dobroijost 14 lipca 
Dobromierz 4 styczniu 
Dobromierzu 31 muren 
Dobromiłu 11 października 
Dobromysł 22 stycznia 
Dobronie!.' 29 lutego 
DobronioKa 20 sierpnia 
Dounxsław 10 stycznia 
Dobroslawiir ił kwietniu 
Uobnowiesit 28 grudnia 
Dobrowieśó 3.1 czerwca 
Dobrowit .18 września 
Dobrowoj 14 sicrpnln 
Domnmierz 21 czerwca 
Domurnd .16 sierpniu 
Domnslnw 15 stycznia 
DoiiŁusławu 71 wi*ześnia 
Domawlt 29 Krudnia 
Drogomierz 22 grudniu 
Drogomil 21 kwietniu 
Drogomyśl 17 czerwca 
Drogosław 17 listopada 
Drogosława 11 mur ca 
Dziudumiłu 30 styczniu 
DzierżykraJ 17 lipca 



Dzierży mierz 14 pnźdz. 
Dzlcrżysłuw 10 lipcu 
Dziurżywławu 24 marca 

U. 

Gniewonuierz 8 lutego 
Oodziiniurz 31 października 
(lodzisłuw 22 marcu 
Oodzisluwu 24 grudniu. 
Gorzywlaw 9 lutego 
(łościmierz 15 marca 
(łnśeiniiił 4 czerwcu 
HoAcirnd 38 listopudu 
(łościsluw 18 kwietnia 
(lośeisławu 15 października 
Oościwit 6 maja 
Urodzilslaw 10 kwietnia 
Grzyuiisłnw 12 października 
Clrzyuiisława 24 grudnia 

I. 

lmisław (Ul wrześniu 
Imiisłuwu 25 uiuju 



Jaezewoj 17 sierpniu 
."liirogniew 6 grudniu 
Jurom! erz U kwietniu 
.liiropełk 18 stycznia 
Jarosław 25 kwietniu 
Ja rosła wu 21 stycznia 

K. 

Kanimierz 2(1 marca 
Kazimlorz 4 marca 
Krzosiniierz .11 stycznia 
Kraosisłuw 28 muren 



50 



Kroestalawa 23 maja 
KrzywOBQ<Ł 3 sierpnia 
L. 

Leszek 3 czerwca 
Lubogost 29 października 
Lubomierz 1 maja 
Lubomierza 21 marca 
Luboinysł 15 lipca 
Ludmiła 7 maja 
Ludomierz 10 listopada 
Lutobor 19 lipoa 
Lutogniew u maja 
Lutomierz 10 października 
Lutomysł 25 marca 
Lu«tosłaW 26 października • 

Ł. 

Łękomlerz 26 września 
M. 

Mecimiert SHj silerpnla 
Mieczysław 1 stycznia 
Mlerognlew 24 czerwca 
Mieronlejf 4 sierpnia 
Mieronioga 19 listopada 
Mieroslaw 26 lutego 
Mleroslawa 30 lipca 
Milobrat 81 lipca 
Mliog-oeti 8 marca 
Milorad 9 sierpnia 
Miłosław 3 lipoa 
Miłosława' fi lutego 
Milostryj 16 marca 
Mllowlt 25 stycznia 
MiJowuj 20 września 
Modllbog-a 16 lutego 
Modllbóg lf> czerwca 
Mojirolerz 3 września 
Morzyslnw 18 września 
Mśoibor 10 września 
Mśclgniew 19 grudnia 
Mścislaw 8 stycznia 
Mśolslawa 9 marca 
MśoliwoJ 4 listopada 
Myśli bor 18 maja 
Myśllrnlerz M kwietnia 

N. 

Naezeslaw 11 września 
Nadbor 28 lutego 
"•admierz 7 marca 
Nawój 20 kwietnia 
Niedumtara 18 listopada 
Nlegomlere 17 lutego 
Ndegoslaw 6 sierpnia 
Niegoalawa 1 lipca 
Niemsta 9 czerwca 
Niezumyst 8 sierpnia 
Nleznamilera 25 lipoa 
Nieaniawuj 4 października 
Ninognlew 14 czerwcu 
Nlnomysl 7 grudnia 
Noslsluw 16 kwietniu 

P. 

Pakosław 5 marca 



Pęclsław 24 listopada 
Pęclstuwu 5 grudnia 
Pękoslaw 19 maja 
Prosiinierz 22 września 
Przecław 7 kwietniu 
Przodowa 21 maja 
Praedbor 27 wrześniu 
Prizedpolk 9 października 
Przedwoj 23 llstopadu 
Prnsemił 7 listopada 
PrzomysI 13 kwietnia 
Przybyczesł 28 kwietnia 
Praybygniew 15 listopada 
Przybymiorz 27 sierpnia 
Przybyrad 15 lutego 
Przybyslaw 27 stycznia 
Przybysłuwa 22 puźdź. 
Przybywoj 5 Lipca 

R. 

Rnoibar 29 sierpnia 
Ilacimtorz 19 stycznia 
Raoislaw 2 czerwca 
Kadoaloch 16 kwietnia 
Huuogost 14 stycznia 
Radomlerz 28 stycznia 
Radoinił 11 czerwca 
Radomlla 13 lipoa 
Radomyśl 27 grudnia 
Radosław 2 maroa 
Radosława 8 września 
Radowit 27 maja 
Radowu J 2 lipoa 
Radzlmderz 12 września 
Radzisław 16 października 
Radzisława 10 grudnia 
Radztwoj 10 lipoa 
Rośoigniew 4 września 
Rości mierz 27 marca 
Rośoisław 17 stycznia 
Rościsława 7 października 

S. 

Sambor 25 października 
Sadomlerz 2 kwietnia 
Sądoslaw 80 października 
Sędzlmierz 20 listopada 
Sędzislaw 16 września 
Sędzisiawa 7 lipoa 
Sędzlwoj 8 listopada 
Sioolealuw 25 sierpnia 
Sleclesława 8 kwietnia 
Slemkl.rog 12 kwietnia. 
Sienni rud 1 lutego 
Siemlsław 13 października 
Slemoiraysł 14 września 
Slomowlt 19 października 
Slerosław 3 października 
Sleroalawa 27 lutego 
Siestrzerall 27 października 
Slostrzewit 20 lutego 
Skarblinlerz 26 stycznia 
SŁawobor 14 grudnia 
Sławom terz 17 maja 



Dążność do uswojszczenia naszego imiennictwa, do 
oczyszczenia go z obcych naleciałości, do usunięcia imion 
nie horjnonlzująoyoh z duohem naszego jeżyka, znajduje 
u nas coraz szerszy wyraz w nadawaniu przy chrztach 
imion słowiańskich, jako rodzimych, nuwlązująeyoh do 
Kłębokdej przeszłości i utrwalających łączność z wielo- 
wiekowa, trudyoją. Dla uzyskaniu tą drogą wyników praw- 
dziwie wartościowych językowo I narodowościowo, konlecz- 
ne jest przy dobieraniu nnszyoh starodawnych Imion 
Wzestrzeganie ich autentyczności i Ścisłości brzmienia, 
a unikanie imion pozornie rodzimych (t. j. takich, które 
niajn brzmienie swojskie, ule nie powiadają ugruntowu- 
niu w przesztośoL Juko właściwe Imiona). Przed takimi 
Jrtudumi ustrzec się można Jedynie tylko przez czerpanie 

mion z podanego powyiej wykazu (wykaz ten, opruco- 
*'""}' przez znanego badacza imiennictwa słowiańskiego, 
Dr oI. Unlw. lwowskiego dra Witolda Taszyckiego, ogło- 
??ony został po raz pierwszy przez autora w naszym 
"Oęzniku 1932, o krytyka naukowa stwierdziła autentycz- 
ność wszystkich zestawionych tu Imion jako uzasadnio- 
nych historycznie). Kaide imię, pozornie swojskie, ale 

%e mieszczące się w niniejszym spisie, nie jest slowiań- 



Sławoinlerza 23 grudniu 
Subiesąd 9 września 
Sobiesław 20 sierpnia 
Sobiesława 1 grudnia 
Spycignlew 31 stycznia 
Spycimlorz 26 kwietnia 
Spycielnw li listopada 
Stuniniiorz 2 października 
Stanisław 8 maja 
— J3 listopada 
Stanisława 5 sierpnia 
Stojginlow 27 listopada 
Stojmi&rz 2 listopada 
8tojsluw> 21 lipcii 
Stronisław 28 sierpnia 
Stronisłuwa 5 września 
Strzożyinlerz 22 kwietnia 
Slrzeżysłuw 2 stycznia 
Strzezysława 5 lutego 
Slrzeżyiwoj 4 muju 
Sdllbor a/7 listopada 
Suliiulerz 30 maju 
Sulirad 23 sierpnia 
Sulisław 7 lutego 
Sulisławn 17 puźdz. 
. Suliwoj 12 grudnia 

6. 

Swlętobor 6 kwietnia 
Swlęlomlerz 28 lipca 
Swietomterza 11 lutego 
Świętopełk 1 czerwca 
Świętoslaw 31 sierpnia 
SwJetoslawn 3 maju. 



Tegomierz 25 llstopndn 
Tollgnlew 13 lutego 
Tollmlerz 12 lipca 
Tollslaw 1 kwietnia 
Toltetawa 25 czerwca 
Tomlsław 21 grucnla 
Tomisława 10 lutego 
Trzebiemierz 15 sierpnia 
TrzebieBław 13 stycznia 
Traobleslnwo 12 lutego 
Trzebomysł 16 maju 
Trzebowit 6 listopada 
Twardosław 21 listopada 
Tworzymierz 26 marca 
Tworzysław 81 grudniu 
Tworzysłnwa 18 sierpnia 

U. 

Ubyslaw 80 lipca 
Uniedrog 80 grudnia 
Uniegost 24 września 
Uniemynl 2 lutogo 
Umlewlt 6 września 
Unlmlerz 8 grudnia 
Unisław 18 lipca 

W. 

Warcisław 1 listopudu 



Wlelisław 4 lipoa 
Wlelisławu 9 grudnia 
Wierzchosluw 10 siorpnla 
Wierzchosłuwa 8 marcu 
Więconiiorz 19 wrzośn-ia 
Wlęcomił 26 maja 
Więceniiłn 22 lipoa 
Więcerud 6 czerwca 
Więcosłuw 28 września 
WIccohIuwu 18 lutogo 
Witomierz 2 mnjn 
Witomysł 2 września 
Witosłuw 15 czerwca 
Witoslawu 4 lutogo 
Włodzimierz 16 stycznia 
Włodzlsław 27 czerwcu 
—125 września 
Włodzlsliiwu 13 grudnia 
Wlodziwoj 11 sierpnia 
Włośalbor 5 stycznia 
Włośolsław 2!l pazdz. 
Wiośoisława 3 stycznia 
Wojbor 13 sierpnia 
Wojciech 23 kwiotnln 
Wojciecha 24 lipca 
Wojmiorz 11 grudniu 
Wojsłuw 6 marcu 
WojBłuwa 8 pnżdzlornika 
Wollmlorz 15 grudnia 
Wruoimiorz 28 maju 
Wróclsław 22 lutego 
Wrócisławu 23 stycznia 
Wróci woj 26 grudnia 
Wszebąd 9 lipon 
Wsizebor 27 lipca 
Wszobora 21 października 
Wszoolech 28 października 
Wszegniow 15 kwietnia 
Wszomioiiz 18 grudniu 
Wszemił 12 maju 
Wszomlła 22 listopada 
Wszurad 14 listopada 
Wyszomierz 12 czerwca 
Wyszeniegu 21 lutego 
WyszeBłuw 8 czerwca 
WyszosUiwa 11 lipoa 

Z. 

Zbromierz 24 kwietnia 
Zbrosław 28 ozerwen 
Zbygnlow 17 muTua 
Zbylut 2 grudniu 
Zbysław 23 marca 
Zbytiluwa 30 listopada 
Zdzlbor 5 maju 
Zdzimiorz 4 kwietnia 
Zdzisław 29 stycznia 
Zdzisława 16 grudnia 
Zdziwoj 26 czerwcu 



2elisław 23 lipca 
Żerosluw 17 grudnia 



skim imieniem -w śoisłym znaczeniu tego słowu i nic po- 
winno być wprowadzane w iycie, gdyż jako nie uuteu- 
tycziu' lute jpomagia akcji unarodowienia ianionnictwa. 

W praktycznym zus.to80wa.n.iiu, przy doboi-ze imion v. ni- 
niejszego wykuizu, ouozna obok form nu -mierz (Dobro- 
mierz, Kazimierz, Ludomierz lip.) używać także form sta- 
rożytnie jszych na -mir (Dobromir, Kuahnlr, Ludomir), 
u to zgodnie ze wskazówkumi autora (por. Rocznik 1932 
str. 127). To uaino dotyczy odpowiednich Imion żortsklch 
(a wlec Kazimiera, Sławomieru obok Kazimierza, Sławo 
mierzą Mp.). Zarazem należy przestrzegać ścisłości 
brzmienia wybranych Imion, aby je zabezpieczyć przed 
zniekształcaniem (np. aamlust rodzlmugo linieniu Bog- 
dan błędnie używu się potocznie ruskiej formy Bohdan, 
sprzecznej a duohem polskiego języku). 

Używane są u nas pewne Imiona, które nie należą do 
spisu świętych, a które, jako spopularyzowane, były błęd- 
nie zaliczane do imion słowiańskich, np. Janusz (obcho- 
dzony 21 IX), Kułlna (1 VII), Olga (11 VII), Wanda 
(23 VI), Wiesław, Wiesława itd. Imiona takie, juko obce- 
go pochodzeniu albo fantustyozne, nie mogą być zumie- 
szczane w wykazie autentycznych Itmlou słowiańskich. 
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w aźniejsze rocznice w roku 1937. 




W 400-lecie śmierci Berrecci'ogo. 

Bartolommco Berrociti, piszący się Florentlno. nrchltokt, 
twórca kaplicy Zygmuntowskloj w knt. wuwelsklcj (otwiw- 
tej uroczyście 8 Vii 1533) 1 pałacu Justusa Doclusu nn 
Woli Justowskioj pod Krakowom. Ur. ok. r. 1485 w Val 
iii 81ovo kolo Florencji; zginął z reki współrodaku 
w Hlorpniiu (dokładna (latu nieznana) 1537 w Krakowie. 
Pochowany w kościele Bożego Ciała w Krakowie. — 
Nu zdjęriu czurn skrzyńeowa kopuły kaplicy Zygamm- 
towsklej. z podpisom BorroccPogo w „latami" kopuły. 

W roku 1937 upływa lat: 

925 — Bolesław Chrobry zdobywa Lubusz (29 VIII 1012). 

850 — Oderwanie się Rusi Czerwonej od 1'olttkl. 

700 — Przybycie oo. I ranolszkaaów do Polski, sprowa- 
dzonych przez Bolesława Wstydliwego i osiedlenie 
się Ich w Krakowie. 

000 — Król Jan Luksomburskl wznawia l zatwiordza na- 
danie zioml Pomorskiej Zakonowi krzyżackiemu (akt 
z du. 2 III 13.17). 

Ludwik bawarski, cesarz rzymski, nadaje (aktom 
a. <lu. 5 XII 1387) ziemie litewski) Krzyżakom. 

57.1 — Zwycięstwo Olgierda nud Tatarami nad Sinymi Wo- 
dami, koniec panowania tatarskiego na lluul, wto- 
czenie Ukrainy i Podolu do Litwy. 

550 — Chrzest Litwy. 

Założenie i uposażanie nowego biskupstwa wileń- 
skiego przoz Włudysłuwu Jugiołłę (17 II 1387). 
Przywilej dla bojarów litewskich, wprowadzający 
nowe zasady ustroju na Litwie (20 I] 1387). 
Królowa Jadwiga odzyskuje Ruś Czerwoną, zajęto, 
■przez Węgry. 

Wojewoda mołdawski Piotr wraa z bratem Boma- 
mem poddaje się we Lwowio pod zwierzchnictwo Pol- 
ski, składując hołd królowi i królowej (27 IX 1387). 

525 — Zastaw miast spiskich. (Nu zjeździe Zygmunta Luks. 
z Jagiełłą, i Witoldom w Lubowli, 15 III 1412. pod- 
pisano truklut, wedle którogo Zygmunt zawierał 
z Jagiełło 1 Witoldom pokój 1 przymierze przeciw 
każdemu nieprzyjacielowi, eastrzogając sobie -w razio 
wojny z Turkami pomoo lenniku polskiego, woje- 
wody mołdawskiego. Nadto Zygmunt przyrzekł nio 
podnosić pretensji do itusi i Podola aż do upłynię- 
ciu pięciu lat od śmierci Włudysłuwa Jagiełły .1 Wi- 
tolda. Było to osłabieniom praw Polski do Busi 
i Podola. Następnie zaprosił Zygmunt Włudysłuwa 
do Budzinu (Budy), u nioliuwom potom wydal. 
24 VIII, w Budzinle orzeczenie zatwierdzające po- 
kój toruński Polski z Krzyżakami. Przy toj okuzji 
skłonił Jagiełłę do odstopiorrla mu z sumy odszko- 
dowaniu, należnej mu od Zakonu, 37 000 kóp groszy, 
zustuwiująo zu to u Jagiełły część zlomi Spiskiej 
z 13 miastami, aktem z 8 XI 1412, spisanym w Zu- 
grabiu; zustaw został przy Polsce do roku 180!),) 

500 — Zygmunt w. ks. litewski określa swój stosunek I w. 



ks. litewskiego do Korony i Król. Polskiego (akt 
grodzieński z 6 XII 1437). 

Jursza wojew. kijowski, Monwlt kamieniecki i po- 
dolski starosta, Abraham urchianandryla kijowski, 
knluź Borys Gliński itd., p-rzyrzokujo wierność kró- 
lowi Władysławowi III i państwu polskiemu (akt 
z dn. 4 IX 1437, Lwów). 

Urodziny Filipa Buonncoorgł. (Kallimach, znakomi- 
ty humanista, poeta i prozaik, nauczyciel królów 
Jana Olbrachta i Aloksundru, ur. 2 V 1437 w San 
Gcmignano, zm. 1 Xl 1496 w Krukowie.) 
475 — Zwycięstwo Piotra Dunina pod Puckiem (17 IX 
14G2) 1 zdobycie Chojnic, ostatniej twierdzy krzy- 
żuckiej na Pomorzu. 
Pożar Krakowa (27 IV 1402). 

Ścięcie w Krukowie (15 I 1462) sześciu mieszczan 
za zabójstwo Andrzoja Tonczyńskiogo. 

450 — Zujpełne zniesienie przoz Olbrachta 5-tytdęoznego za- 
gonu Tatarów zawołżańsklch pod Kopystrzynem 
nad Aluruchwą na Podolu (8 IX 1487). 
Uwieńczenie w r. 1487 w Norymberdze humanisty 
Konrada Celtisu koroną poetycką przoz cos. Fryde- 
ryka III. (Słynny humanista niemiecki, właśc. na- 
zwisko: Plokol, ur. 1 11 1459 w Wiprold wo Fran- 
konii, zm. 4 II 1508 w Wiedniu, w r. 1490 miał wy- 
kłady na unlw. krakowskim i założył tu konfrater- 
nię „Sodulltnu lltteranln Visiulanu".) 

425 — Car Wasyl wznawia wojnę o Smoleńsk. 

ślub Zygmunta I Starego z Barbarą Zupoly'anką 
i joj koronacja (8 II 1512). 

Urodziny Marcinu Kromera, (Kronikarz i teolog, 
sokreturz Zygmuntu Augusta k któremu król poru- 
czał woźno misjo dyplomutyczne, biskup wo.-miń- 
ski, autor rozpraw upologetycznych oraz dzieł 
o Polsce „Dc origlno et rebus geslls Polonorum 
Hhrl XXX", „Polonia, sive de situ, populis... rognl 
Polonlcl libri duo" 1 in. Ur. 1512 w Bieczu, ssm. 
23 III 1589 w Llcbarku albo Brnniowle no Warmii.) 
400 — Wojna kokoszą, pierwszy rokosz w Polsce. 

ltozejm Litwy z Moskwą kończy trzooią pomiędzy 
nimi wojnę (25 111 1537). 

Zygmunt August zaprzysięga (6 II 1537 w Krako- 
wie) zachować w całości prawo 1 przywileje Sta- 
nów Król. Polskiego. 

fimicić Andrzeja Krzyoklogo. (Kanclerz Barbary 
Zapolyi, sekretarz Zygmunta Starego, arcybiskup 
gnieźnieński 1 prymus,, dyplomato, wybitny poeta 
polsko-łucińskl, autor rozpraw 1 satyr poli tycznych 




W 350-le©ic „RoMnowy dwu baranów". 

W r. 1587 ukuzułu Blę głośnu w owym czasie satyra Mur- 
clnn Bielskiego p. t. „itozmow r n nowych proroków dwu 
boranów o jednej głowl>), starych obywutolów krokow- 
skich...", klóa-a ujmując w zjadliwym dialogu dwuch ba- 
ranów współczesno zagadnieniu obyczajowe 1 polityczno, 
zysknlu szybko wielką poczytność. Nu zdjęciu roproduk- 
cju drzeworytu z kurty tytułowej „Rozmowy" (ogz. uni- 
katowy w Bib], Cieńskich w Oknie). Uyclnu przedsta- 
wia kamienicę nu rogu Rynku 1 ul. św. Anny w Kru- 
kowie, zwaną Już w XVI w. „pod Barany", ozdobio- 
ną na narożniku dwoma burunumi o wspólnej głowie. 
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oraz panoglryków, nr. 7 VII 1482 w Krzycku, zm. 
10 V 1537 w Krakowie.) 

375 — Poctzątok wojny z Iwuiicm Groźnym o Inflanty. 
Ukazaniu się pierwszego wydania „Zwierzyńca" Mi- 
kołaja lloja (w Krakowie, u Wierzblęty). 

350 — ■ Koniec bezkrólewia po śmierci Batorego, objęcie 
tronu przez Zygmunta III Wazę, (Proklamowany 
królem dn. 1!) IX 1587, przybył do Krukowa dn. 9 
XII, po odparciu przez Zamoyskiego aroyks. Ma- 
ksymiliana; koronowany dn. 27 XII 1587.) 
Śmierć Andrzeja Petrycogo Nideckiego. (Sekretarz 
Zygmunlu Augusta, potem Anny Jagiellonki, bt- 
akup wendeńskl, znakomity filolog klasyczny, apo- 
loKeta katolicki. VI r. 27 Xl 1522 w Oświęcimiu, zni. 
6 II 1587 w Weimarze; pochowany w Wenden.) 
Założenie Banku Pobożnego (Mnns Pictatls) w Kra- 
kowie (dla którego Skarga określi! przepisy 26 III 
1587), pierwszego .na ziemiach polskich. 

325 — Chodkiewicz pod Moskwa.. (Trzydniowa nierozstrzy- 
gnięta bitwa Chodkiewicza pod Moskwą z wojskiem 
powstańczym kniazia Pożarskiego 1 — .1 IX 1612. co- 
fniecie się Chodkiewicza z pod Moskwy 7 X, zwi- 
nięcie wyprawy przez Zygmunta III pod Fledorow- 
sklem 1 wyruszenie do Polski 7 XII.) 
Śmierć ks. Piotra Skargi. (Znakomity pisarz i ka- 
znodzieja, ur. w lutym 1536 w Grójcu na Mazowszu, 
ziu. 27 IX 1612 wl Krakowie. Właściwe nazwisko: 
Powęskl, nie blednie spopularyzowane: Pawęskl, 
por. A. Czuozyńskiego: Pochodzenie i rodzina ks. 
P. Skargi Powęskiogo, „Przegląd Powsz." t. 34. 1892 
str. 187—208. Zniekształcenie nazwiska pojawiło sio 
pierwszy raz w 2-dm wyd. „Kazuń" Birkowskiego.) 
Pierwsze wydanie „Kroniki" Wincentego Kadłubka 
przez Feliksa Herburta w Dobrdmllu. 
Śmierć ks. Stunlslawa Grochowskiego. (Autor pa- 
negiryków i pięknych „Hymnów kościelnych". Ur. 
ok. 1540 na Mazowszu, zni. 30 I 1612 w Krakowie.) 

.100 — Ślub królu Władysława IV z Cecylii) Renatą, sio- 
strą cesarza Ferdynanda III (9 VIII 1637). 
Hetman Mikołaj Potocki zwycięża zbuntowanych 
Kozaków pod Kumejkiujnl (16 XII 1637). 
Śmierć Abrahama Bzowskiego. (Przeor klasztoru we 
Wrocławiu 1 komisarz generalny dominikanów nn 
Śląsku, teolog, kontynuator „Historii kościelnej" 
Baroniusza „Annalium ecoleelastlcorutn poHt C. Bu- 
ronium Hbrd XIII— XX", tj. do r. 1572: ur. 1567 w Pro- 
szowicach k. Miechowa, zm. 31 I 1637 w Rzymie.) 
Pierwszo wydanie Łukasza Górnickiego „Dziejów 
w Koronie P. za Zygmunta 1 i Zygmunta Augusta". 
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W 250-lecie śmierci Jana Heweliusza. 

W b. r. upływa 250 lat od zgonu Jana Heweliusza, wy- . 
bitnego astronoma gdańskiego i twórcy słynnego obsoi- 
watorlum w Gdańsku (zob. nasz Mocznik 1936, str. 16, 
U. 1933 8*r. 63 1 M. 1928 str. 187). Jako astronom zajmo- 
wał się Heweliusz głównie obserwacjami Księżyca, na- 
pina) kilka traktatów, m. in. obszerne dzieło o kometach. 
Ur. 28 I 1611 w Gdańsku, zin. 28 I 1687 tamże. — Na zdję- 
ciu roprodukcjn ryciny z Jana Heweliusza „Firmamen- 
tum Sohtcscianum sive Uranographla", Gdańsk 1690, 
przedstawiającej Heweliusza, przynoszącego „Tarczę So- 
bieskiego" przed synod astronomów, otoczonych alegorycz- 
nymi postaciami gwiazdozbiorów niebieskich; synodowi 
przowodulozy Urania, siedząca wśród personiflkacyj pla- 
net. Na prawo u dołu widok Gdańska. Miedzioryt Ka- 
rola de la Haye z r. 1687 (data śmierci Heweliusza). 



Pierwsze wydanie komedii Piotra Bnrykl: „Z chło- 
pa król", w Krakowie. 

Otwarcie pierwszej stałej sali teatralnej na zamku 
warszawskim. (Dn. 23 IX 1637 w czasie uroczystości 
z okazji ślubu Władysława IV z Cecylią llonntą; 
salę urządzi! arch. Augustyn Looci.) 

250 — Bezowocna wyprawo Sobieskiego no Wołoszczyznę. 

200 — Tomór w Gdańsku. (W r. 1737, przypisywany wy- 
lewowi Wbiły. Według dra Dannn „Tnpogruphto 
der Danzlg" zmarło tego roku 11944 mieszkańców.) 




Tomasz K. Węgierski. 

W 150-leuie śmierci. 





Ks. Hugo Kołłątaj. 

W 125-leclo śmierci. 



Stanisław Trembecki 

W 125-leoie śmierci. 



Tomasz Kajetan Węgierski, poeta, bajkopisarz, satyryk i podróżnik. Ur. w r. 1755 w Węgrach na Podlasiu, zm. 

11 IV 1787 w Marsylii. — Litografia współczesna. 

Hugo Kołłątaj, publicysta, polityk i pedagog, autor wielu dziel. ' kanonik katedr, krakowski, członek Towarzystwa 
J* H .'W Elementarnych, członek Komisji Edukacji Narodowej, reformator Akademii Krak., po ogłoszeniu konstytucji 
"•"Bo Mujn podkancloray wielki kor., w r. 1794 ozłonek Mndy Najw. Narodowej, w latach 1795 — 1802 więziony przez 
Austriaków w Jozefsztadzio i w Ołomuńcu, w r. 1800 wespół /z Czaokilm organizator Liceum Krzemienieckiego, 
w 1807-8 więziony w Moskwie, członek Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Ur. 1 IV 1750 w Dederkałach, zm. 28 11 1812 
w Warszawie. — Lit. .1. Fel. Plwarsklego z r. 1842, według rys. Głowackiego. 

Stanisław Trembecki, poeta wzorujący się na klosycyżmlo francuskim, nutor m. iin. „Zofiówki" i „Bajek" naślado- 
wanych z La Foiutalne'a, tłumuoz Woltora 1 Szekspira, ajent polityczny i sekretarz Stanisława Augusta, szambclan 
hM w r- komisarz Komisji Wojskowej, targowlczanin, z mianowania ces. Pawłu I radca stanu i jeden z bi- 
■'Hotekarzy Biblioteki Załuskich po jej przewiezieniu do Petersburga, od r. 1800 członek Towarzystwa Przyj. Nauk. 
ur - ok. r. 1830—7 w ziemi proszowskiej, zm. 12 XII 1812 w Tulczynle. — Miedzioryt W. Slawooklego z roku 1822. 



53 




W 125-lecie urodzin i 50-leoie zgonu 
J. I. Kraszewskiego. 

Józef Ignacy Kraszewski ur. 28 VII 1812 w Warszawie, 
zm. 19 111 1887 w Genewie. — Na zdjęciu „Pusta chatka", 
nnstrojowy rysunek Kruszewskiego, fragment z Roma- 
nowu na Podlasiu, gdzie pisarz spędził lata dziecięce. 

175 — Urodziny Ottona Karola Knlazlowlcza. (Wybitny 
generał z czasów Napoleona, ur. 4 V 1762 w Asslten 
k. Lipowy w Kurlandii, zm. 8 V 1842 w Paryżu.) 
Urodziny Gotfryda Ernesta Groddooka. (Wybitny 
filolog klasyczny, prof. literatury greckiej 1 rzym- 
skiej na uuiw. wileńskim, członek Tow. Trzyj. Nauk, 
profesor Mickiewiczu, na którego wywarł wielki 
wpływ. Ur. 17 Xl 1762 w Gduńsku. zm. 13 IV 1825, 
prawdopodobnie w Kljowcu k. Mińska Lit.) 
Urodziny Franciszka Xuwerogo Dmochowskiego. 
(Były pijar. W r. 171)4 członek Nujw. Hady Naród., 
reduktor „Gazety Nasadowej", organizator 1 członek 
Towarzystwa Przyj. Nauk, tłumacz Homera, Wer- 
gilego, Horacego, Junga, Miltona, Dollllc'u, autor 
„Sztuki rymotwuezej" wzorowanej na „Art i>oćti- 
uue" Bolleau'u. Ur. 2 Xli 1782 w Brulinlo-Opraw- 
ezykuoh, woj. białostockie, bu. 20 VI 1808 pod Bło- 
niom, woj. warszawskie.) 

150 — Stanisław August przybył do Krakowa 1 zamiesz- 
kał uu zamku (IG VI 1787). 

Urodziny Antoniego Góreckiego. (Poeta, legionista, 
jeden z założycieli towarzystwa „Braci zjednoczo- 
nych", ur. 1787 w Wilnie, zm. 18 IX 1801 w Puryzu.) 
Pierwsze wydanie „Powinności nauczyciela" ks. 
Grzegorzu Piramowiczu w Warszawie, najważniej- 
szego dzloła togo pedagoga. 

Urodziny ks. Michała Marcina Mioduszewskiego O. 
M. (Wielce zasłużony zbieracz starych pleśni reli- 
gijnych, wydawca „Śpiewniku kościelnego" 1 „Pa- 
storałek i kolond"; ur. 10 IX 1787 w Warszawie, 
zm. 31 V 1868 w Krakowie.) 
125 — Proklamowanie ma nadzwyczajnym sejmie w War- 
szuwio aktu konfederacji, mającej za zadanie 
wskrzeszenie Polski (28 VI 1812). 

Śmierć Michała Płońskiego. (Malarz rodzajowy, poj- 
ziiżysta 1 portrecista, uczeń Norblina, jeden z naj- 
wybitniejszych rytowników polskich; ur. 1778 w War- 
szawie, zm. 2 VI 1812 w Warszawie.) 
Urodziny Zygmunta Krasińskiego. (Ur. 19 II 1812 
w Paryżu, zm. 28 II 1859 w Paryżu.) 
Śmierć Joachima Chroptowicza. (Podkanclerzy wiel- 
ki lit., Inicjator 1 członek Komisji Edukacji Naro- 
dowej, turgowiozainin, uczestnik powstania Kościu- 
szki., jodon z założycieli Tow. Przyj. Nauk. Ur. 4 1 
1729 w Jasieńcu, zm. 4 III 1812 w Warszawie.) 
Śmierć Aleksandra Sapiehy. (Autor pierwszej w li- 
toruturze polskiej pracy etnograficznej o słowiuń- 
szczyżnle południowej pl. „Podróże w krajach sło- 
wiańskich odbywano w lutach 18U2 1 1803", ur. 2 IX 
1773 w Strasburgu, zm. 9 VIII 1812 w Dereozynio, 
pow. Słonimski.) 

śmierć Wincentego Reklewsklego. (Poeta, ur. 1786 
w Obręoznej w Radomskiem, zm. 1812 w Moskwie 
jako podpułkownik po bitwie pod Smoleńskiem.) 
Utworzenie jezuickiej Akademii połockiej, z przy- 
wilejami uniwersyteckimi. 
100 — Ilząd rosyjski zniósł podział Królestwa Polskiego 



na województwa 1 wprowadził podział na 5 gubernij. 
Urodziny Józefa Wieniawskiego. (Planista i kom- 
pozytor, dyrektor Tow. Muzycznego w Warszawie, 
rodzony brat słynnego skrzypka Honryika W., ur. 
23 V 1837 w Lublinie, zm. 11 XI 1B12 w Brukseli.) 
Śmierć Jnkuba Sokołowskiego. (Malarz rodzajowy, 
karykaturzysta l sztycliarz, ur. 1784 w Wyozółkacli 
pod Worszawo. zm. 1837 w Bukowie w Lubclsk.) 
Urodziny Wincentego Slendzińskiego. (Mularz ro- 
dzajowy, ur. 1 I 1BS7 w Skrcbinuch w Kowiouskloin, 
san. 1B09 w Snipiszkuch pod Wilnem.) 
Urodziny Danielu Pentheru. (Mularz i konserwator, 
kustosz galerii Wiedeńskiej Akademii Sztuk Pięk- 
nych, ur. 1837 we Lwowie, ma. 11 II 1B87 w Wiedniu.) 
Urodziny Walerego Łozińskiego. (Powiościopisurz, 
autor m. in. powieści „Zaklęty dwór". Ur. 16 I 1837 
w Mikołujowlo, am. 30 1 1861 we Lwowie. 
Urodzimy Stanisłuwu Tnrno vskiogo. (Historyk liito- 
ratury i krytyk literacki, prof. U. J.. prezes Ak. 
Urn., poseł nn sejm galie, jeden z założycieli „Puzo- 
glndu Polskiego", współuutor „Toki Stuńczykn"; jo- 
go główno dzieło: „Historia literatury polskiej". 
Ur. 7 XI 1837 w Dzikowie, pow. tarnobrzeski, zm. 
31 Xli 1917 w Krakowie.) 

Pierwsze wydanie „Wieczorów pielgrzyma" Stefuna 
Wltwlcklego w Pa/ryżu. 

Ukazanie się pierwszego numeru „Demokraty Pol- 
skiego" (dn. 20 VI 1837 w Poitiers, pod rod. Kazi- 
mierzu Tomkiewicza). 

Urodziny Marcelego Maszkowskiego. (Portrecista, ry- 
sownik, ur. 1837 we Lwowie, zm. 5 III I8G2 tamże.) 
75 — W. ks. Konstanty namiestnikiem Królestwa, Wie- 
lopolski naczelnikiem rzudu cywilnego (8 VI 1862). 
Utworzenie „Komitetu Centralnego Narodowego" 
w Warszawie, juko tajnego rządu. 
Wydulenie Zamoyskiego z kraju przefc rząd carski 
za żudunle reform na Litwie i Kusi. 
Zamach nu w. ks. Konstantego (3 VII) i dwa zumu- 
chy nn Wielopolskiego (7 1 15 VIII 1862). 
Śmierć Franciszku Miroeklego. (Kompozytor, autor 
kilku oper, utworów instrumentalnych, jodon z za- 
łożycioli Szkoły i Bursy Muz. w Krakowie. Ur. 
1 IV 1701 w Krukowie, am. 29 V 1862 tumżo.) 
Urodziny Feliksa Jasińskiego. (Rytownik, reprodu- 
kował sławne dzieła sztuki, wybitny drzeworytnik, 
ur. 6 V 1862 w Zubkowie na Podlasiu, zm. 8 VIII 
1901 w Putcaux.) 

Śmierć Franciszku Kowalskiego. (Poeta i tłumacz, 
autor popularnych piosenek żołnierskich, np. „Tum 
na błoniu błyszczy kwiecie", ur. 21 111 1709 w Pu- 
wołoczy nn Ukrainie, zm. 10 X 1862 w Kijowie.) 
Śmierć Franciszka Wężyku. (Poetu, drituiuturg, pn- 
mlętnlkurz 1 tłumacz autorów klusycz. Ur. 7 X 1785 
w Witulinic nn Podluslu, zm. 2 V 1862 w Krukowie.) 
Urodziny Włodzimierzu Tetmajera. (Wybitny mu- 
lnrz, polityk, autor rezolucji niepodległościowej, 
uchwalonej dn. 28 V 1917 w Krakowie, j>rzez Kolo 
Sejmowe w zaborze austrluekim, żi|dujmwj uiepo- 




W 125-lecie urodzin Alfreda Schouppego. 

Alfred Schouppe, pejzażysta, jodon z pierwszych mularzy 
Tatr i odkrywcu ich piękna w sztuce, jeden z założy- 
cieli worszuwsklcgo Tow. Zr. eh ety Szt. P. Ur. 1812 w Su- 
nockiem, zm. 17 IV 1899 w Szczawnicy. — Nu zdjęciu 
dawny drewniany kościół w Chochołowie nn Podhalu, 
rysunek Schouppego z natury, litografia Wulklewiozu. 
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Ludwik Kondratowicz. 

W 75-lccio śmierci. 



Mikołaj Kyblikiewicz. 

W 50-leeio śmierci. 



Władysław Żeleński. 

W 100-leele urodzin. 

Ludwik Kondratowicz, pseud. Włudysław Syrokomla, liryk, powiesoiopisnrz, tłumacz, autor m. In. „Gawęd i ryinńw 
ulotnych", gawędy poetyckiej „Urodzony Jan Dęboróg", orna „Przekładów poetów polsko-łucińskich epoki Zygmun- 
towHkiej". Ur. 29 IX 1823 w Binolkowie. zm. 15 IX 1862 w. Wilnie. Stnloryt z r. 1872. 

Mikołaj Zyblikiewicz, wybitny działacz polityczny, marszałek scjnm galicyjskiego 1 iznslużony prezydent m. Krako- 
wa, ur. 28 Xl 1823 w Starym Miejcie pod Samborem, zm. 11! V 1887 w Krukowie. 

Władyrinw Żeleński, komipozytor 1 pedagog, dyrektor Tow. Muzycznego w Warszawie 1 Konserwatorium krakowskio- 
Ko, autor szeregu o|ier, piętn i 1 utworów instrumentalnych. Ur. 6 VII 1887 w firodkowlcach, zm. 23 1 11)21 w Krakowie. 



dlogłoścl 1 zjednoczenia Polski z dostępom do mo- 
rza; ur. 1 1 1862 w Harklowej w pow. nowotarskim, 
zm. 26 XII 1923 w Bronowlencli k. Krakowa.) 
Urodziny Stanisława Lontzu. (Wybitny mularz, por- 
trecista, profesor warszawskiej Szkoły Sztuk Pięk- 
nych, ur. 1862 w Wurszuwio, zm. 19 X 1920 tamże.) 
Ukazanie się pierwszego tomu „Dziejów Polski" 
Józefa Szujskiego. 

Otwarcie Szkoły Olównoj w Warszawie. 
Spruwionio nowyeli bereł dlu 4 wydziałów Uniwer- 
sytetu Jag. (w 1862 r. za rektoratu J. Dietlu.) 
50 — Znieaiemie języku polskiego w szkołach ludowych 
pod zaborom pruskim przez pruskiego minislru 
oświaty (7 IX 1887). 

Zgon Emanuelu Kani. (Plnnistu i kompozytor, ur. 
26 LII 1827 w Uszycucli nu O. Śląsku, zm. IG 11T 
1887 w Wursauwlo.) 

Śmierć Junu Jędrzejewiczu. (Astronom, założyciel 
obserwatorium astronomicznego 1 stucji meteorolo- 
gicznej w Płońsku, ur. 1835 w Warszawie, zm. 21 
Xli 1887 w Płońsku.) 

Smiorć Zygmunta Weclewsklego. (Wybitny filolog 
klasyczny, praf. uniw. wurszawskiogo i lwowskie- 
go, autor ni. In,: „Słowniku łaolńsko-polsklogo" 
i „Słowniku grecko-polskiogo", ur. 1 V 1824 w Mię- 
dzyrzeczu, zm. 14 VIII 1887 wo Lwowie.) 
ftmiorć Adama Pilińskiego. (ltysownlk 1 grafik, wy- 
nalazca techniki fuk.syniilowu.nia starych rękopi- 
sów i drzeworytów, tzw. homeografii, którą! do złu- 
dzeniu naśladował oryginuły; tajemnica tej tech- 
niki zaginęła ze śmiercią wynalazcy. Ur. 24 XII 
1811) w Maciejowicach, zm. 2!l 1 1887 w Paryżu.) 
Śmierć Wojciecha Blberstoln Kazlmlrskiego. (Orien- 
talista, tłumacz Koranu na j. francuski, wydawca 
słownika arabsko-francuskiogo i wraz z llopelew- 
sklm francusko polskiego, tzw. emigracyjnego. Ur. 
1808 w Lubelskiem, zm. 22 VI 1887 w Paryżu.) 
ftmiorć Agntona Gllleru. (Członek Komitetu Cen- 



tralnego 1862 r. i Hzndu Narodowego 1863 r., sybi- 
rak, redaktor „Czytelni Niedzielnej", „Strażnicy". 
„Ituehu", „Wiadomości z pola bitwy", „Ojczyzny", 
„Kuchu literackiego" i „Albumu Muzeum Nai. 
w Rupperswylu", bibliotekarz w Muzeum ruppors- 
wylsklm, autor m. i. „Historii powstaniu 1863". Ur. 
10 1 1881 w Opatówku k. Kaliszu,, zm. 18 VII 1887 
w Stanisławowie.) 

Urodziny Pawła Kochańskiego. (Znakomity skrzy 
pok, ur. 1887 w Odessie, zm. 10 I 1934 w N. Yorku.) 
Śmierć Stefana Ludwiku Kuczyńskiego. (Fizyk, uio 
teorolog, dziekun wydziału filozof, nu Uniw. w InnB- 
brucku, rektor Uniw. Jug., ur. 14 VIII 1811 we 
Lwowie, zm. 7 X 1887 w Krukowie.} 
Śmierć Janu Hun uszu. (Wybitny językoznawca, ur. 
13 VI 1858 w Kołodziojówce pod Stanisławowom, 
zm. 20 VII 1887 w Pu ryżu.) 

Śmierć Teofila Zebniwskiogo. (Topogruf, architekt, 
przyrodnik, matematyk I archeolog, autor cennej 
„Bibliografii piśmiennictwu polskiego z działu ma- 
tematyki 1 fizyki", ur. 5 IV 1800 w Wojniczu n. 
Dunajcom, zm. 5 II 1887 w Krukowie.) 
Koronacja cudownego obrazu N. P. Marli w koście- 
le oo. bernardynów w Kalwarii Zebrzydowskiej (dii. 
15 VIII 1887.) 

Ukazanie się w druku powieści: „Nad Niemnom" 
Orzeszkowej (w „Tygodniku lllustr."), „Lalki" Pru- 
su (w „Kurjorzo Codz.") i „Pana Wołodyjowskiego" 
Sienkiewicza. 

Założenie „Kwartalnika Historycznego" przez hi- 
storyku Ksuworcgo liiskego. 

UroczyBto otwarcie (14 VI 1887) nowego gmachu 
uniwersyteckiego w Krakowlo, tzw. Collegium No- 
vum. (W cznsio otwarcia nadano doktorat honoro- 
wy m. in. Janowi Matejce przez Wydział Filozo- 
ficzny oruz Ignacemu Domoyee, b. rektorowi Uni- 
wersytetu w Santiago w Chile, przez Wydział Le- 
karski, przybyłemu na tę uroczystość do Krakowa.) 



W 125=lecie wyprawy Napoleona na Moskwę. 



W b. r. upływa 125 lnl od czasu wyprawy Nupoloonn 
"a Moskwę i pamiętnego w dziejach Polski „roku dwu- 
nastego". Ważniejszo duty z togo okresu sn następująco: 

Dn. 30 V Napoleon przybywa do Księstwa (wyruBzyl 
z Paryża 9 V). 22 VI Napoleon w Wiłkowyszkaoli wydaje 
*naną odezwę do wojska: „Druga wojna polska rozpoczę- 
ta.". 23/24 VI Wielka Armia przechodzi Niemen. 25 VI 
"rnilu Ilierouimn Bonapartego zajmuje Grodno. 28 VI 
f u.no car Aleksander opuszcza Wilno, Napoleon zajmuje 
™j w południe. 0 I. 10 VII bitwa pod Mirem, zakończona 
kl ęska wskutek ulepodtrzymanlu dywizji konnicy przez 



inno bronie; 8 i 15 p. uł. dywirjl lłozniocklogo wykonały 
40 szarż. 15/16 VII Napoleon z Wilnu udaje się nn front. 
2.1 VII bitwa pod Sołtumówku. 25 VII bitwa pod BiOBzeń- 
kowicznml, odznaczył się 8 1 6 p. uł. pol. 27 VII Wielka 
Armia zajmuje opuszozeny przez Baroluy'u płonący Wi- 
tebsk. 27 VII brygada Klenglu (z korpusu suskiego) po- 
nosi klęskę pod Kbbryniem. 3 VIII połączenie Blę pod 
Smoleńskiem armlj BngrutlaiPu 1 Barcłuy'a. 12 VIII 
bitwa pod Horoduoznem, Tormusow cofa się aa Slyr. 
14 VIII bitwa pod Krosnom, odznacza się 9 p. ul. pol. 
17 VIII bitwa pod Smoleńskiem rozpoczęta atakiem kor- 
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puwu V kfl. J. Poniatow- 
ukioKo; przed bitwą coBMtt 
rekognoskuje okopy, osła 
nlainy przez szwadron szwo- 
leżerów pol. 17/18 korpus II 
(Oudlnofa) 1 IV (bawar- 
ski) staczają zwycięską bi- 
twę pod Połooklem z ormilą 
Wlttgenstelna. 18 VIII zdo- 
bycie Smoleńska przez kor- 
pus polski (dywizjo Zającz- 
ka 1 KJniazlcwicza), Kima 
gon. Grabowski. 19 VIII bi- 
twa pod Wialutyoową Górą. 
21 VIII korpus V polski 
otrzymuje szereg: awansów 
1 88 leglj honorowy oli za bi- 
twę pod Smoleńskiem 1 Wu 
lutynową Górą. 5 IX bitwa 
pod Szowardlno, szef. bryg. 
Sowiński toaci" nogę. 7 IX 
bitwa pod Borodino (ewana 
tez bitwą pod Możajsklem) 
otwieru drogę do Moskwy; 
odznacza się 14 p. kla-asje- 
rów polakiob ; (finie gen. ros. 
Bagratkm, straty Rosjan 

wynoszą 60 000 ludzi. 14 IX wejście Wielkiej Armii do nle- 
brontonej Moskwy. 15/11) IX pożnr Moskwy podpalonej na 
rozkaz Rozłopczynn. 211 IX bitwa nnd rzeką Czerniczną 
(trzy pułki nadwiślańskie przewalają szalę zwycięstwa), 
po której następuje przerwanie działań wojennych wskutek 
zabiegów pokojowych Napoleona. 18 X ofensywa Kutu- 
r.ow&, bitwa pod Turutlnem, odznacza się korpus V 1 16 
I 18 dywizja Knlazlewlcza, osłaniające odwrót armii; gi- 
nie gen. Stanisław Fiszer (adiutant Kościuszki w 1794), 
w tej bitwie dwukrotnie ranny. 23 i 24 X dwie bitwy 
o Malojaroslnwieo. Francuzi dwa razy zdobywają miasto. 
2.1 X wodzowie na naradzie postanawiają odwrót, nie 
wiedząc, ie tegoż dnia Kutuzow nakazał odwrót swojej 
armii. 81 X porażka korpusu IX pod Czaśnlkaml, w na- 
stępstwie której Witebsk z magazynami dostaje się w rę- 




Mogila z czasów kampanii napoleońskiej. 

Zachowany do dzisiaj wspólny grobowiec żołnierzy pol- 
skich 1 francuskich poległych w 1812 r., w rejonie Ziabki 
na Wileńszczyźnie, nad obecną granicą polBko-sowiecką. 



dowane mosty ma Berezynlo. 



cc Rosjan. 8 XI bitwa pod 
Wlażmą, korpusem V dowo- 
dzi gon. Zajączek, a powo- 
du zwichnięcia nogi przez 
ks. Józefa. 15 XI bitwa pod 
Krasnom, korpusy Eugeniu- 
sza, Dnvout'a i Ney'a od- 
cięte od Napoleona, Napo- 
leon w nocnej bitwie otwie- 
ra drogę Eugeniuszowi i (17 
XI) Dnvout'owl. 17 XI Ro- 
sjanio zdobywają Mińsk 
z ogromnymi magazynami. 
19—21 XI resztki armii do- 
chodzą do Orszy, gdzie (nie 
nad Berezyną) spalono orły 
nieistniejących juz pułków 
(w walkach pod Krosnem 
Wielka Armia utraciła 
82 000 ludzi). 21 XI armio 
ros. po całodziennej bitwie 
zdobywa Borysów mimo 
dzielnego oporu dywizji Dą- 
browskiego; jedyny most 
na Berezynlo dostaje się 
w ręco Rosjan. 2G/27 XI 
przeprawa przez nowozbu- 
27 Xl bitwa nad Berezyną 



z idwukrotnle przewiażająoą liczbą Rosjan, na lewym brze- 
gu osłania przejście Viotor z dywizją polską, na prawym 
walczy OudLnot (dywizja Dąbrowskiego, legln nadwiślań- 
sko, resztki korpusu V), ranni Zajączek, Dąbrowski, Knln- 
ziewlcz (do Warszawy prowadzi korpus V gen. Krasiński). 
28 XI gen. Eblć pali mosty, odwrót do Polski otwarty. 
4 XII bitwa pod Mołodeoznem, odznaozają się pułki pol- 
skie >z dywizji Glrard'a; Napoleon po zdaniu dowództwa 
nad armią Muratowi rusza do Francji, 10 XII Napoleon 
przejeżdża praez Warszawę, gdzie spotyka się z Potoc- 
kim 1 Matusiewiczem, by żądać nowych zbrojeń. 10 XII 
Murat na wieśó o zbliżaniu się Rosjan opuszcza Wilno 
I udaje się do Kowna (w poł. grudnia z półmilionowej 
Wielkiej Arcnii 40 000 niedobitków przekroczyło Niemen). 



Rocznice z dziejów powszechnych. 



Z dziejów ogólnych przypadają w bicz. 
roku m. In. następujące rocznice: 

2000 lat — stłumienie spisku Katyli- 
ny; urodziny rzymskiego cesarza Ok- 
tawlana Augusta (2.1 IX 63 przed Chr.). 
1550 — chrzest św. Augustyna (w W. 
Sobotę 387 r., z rąk św. Ambrożego w 
Mediolanie): śmierć św. Moniki (ur. 
832, zm. 887 w Ostil). 1500 — klęsko 
Burgundów i śmierć Ich króla Gundi- 
kora w bitwie z Hunnumi (historyczny 
wątek Nlhelungów). 850 — zgon Wil- 
helma Zdobywcy. 750 — zdobycie Je- 
rozolimy przez Saludynu, po drugiej 
wyprawie krayzowoj. 725 _ krzyżowa 
wyprawa dzieci. 600 — śmierć Giotta dl 
Bondone (włoski malarz i aroultokt, 
jeden z najwybitniejszych mistrzów 
wczesnego renesansu, pierwszy, który 
zerwał z bizantyńskim skostnieniem 
w malarstwie i położył podwaliny pod 
cało nowoczesne malarstwo europejskie, 
stwarzając zwrot od amtyreuUHtyoznoj 
stylizacji ku obserwacji 1 odtwarzaniu 
człowieka nu tle przyrody przy zacho- 
waniu monumentalnej formy 1 kompo- 
zycji; ur. ok. 12C6 w Colle dl Vespigna- 
no k. Florencji, zm. 8 I 1337 we Flo- 
rencji). 550 — urodziny Fra Glovannl 
da Flesole (słynny mularz włoski, zwa- 
ny też łru Angellco, dominikanin, ur. 
1387 w Vlechlo di Mugcllo k. Florencji, 
zm. 14 VII 1455 w Rzymie). 525 — uro- 
dziny Joanny d'Arc (ur. fi 1 1412 w Dom- 
remy, spalona na stosie 30 V 1431 
w Rouen); założenie uniwersytetu w Tu- 
rynie. 500 — zgon Zygmunta Luksem- 
burskiego (9 XII 1487). 475 — założenie 
pierwszej na świecie Instytucji „mons 
pietatis" (lombard dlu ubogich) przez 
franciszkanina Barnabę w Pcrugii. 



D1SCOURS 

DE LA METHODE 

Pour bicn conduiic la iailón,£tchcichcr 
li vcmć danslcsfcicnccs. 
Fitl 

LA DIOPTRIQVE. 
LES METEOR ES. 

ET 

LA GEOMETRIE. 
Qia (oni da tjfm de ule Met vi ode. 




a Łitdi 
Dc rimprimcric de l a n M a i r t. 

Cl3 ll C X X K Ul. 

Autc Trimhie. 

W 300-Iecie „Rozprawy 
o metodzie". 

W b. r. upływa 300 lat od pow- 
stania głośnego traktatu filozofi- 
cznego Descartes'o „Dlsoours de 
la Methode", publikacji o zasad- 
niczym znaczeniu I wpływie, od 
której datuje się rozwój filozofii 
nowożytnej. Dla uczczenia tej 
rocznicy .zaprojektowany został na 
r. 1937, l-« VIII w Rzymie, Mię- 
dzynarodowy Kongres Filozoficz- 
ny. — Na reprodukcji karta tytu- 
łowa 1-go wydania tej publikacji. 



425 — założenie uniwersytetu w Lozan- 
nie. 850 — ścięcie Marii Stuart (18 II 
1587). 250 — śmierć Jann Baptysty Lul- 
ly'ego (twórca opory fruncuukiej, kom- 
pozytor szeregu oper, ur. 29 XI 1682 we 
Florencji, zm. 22 III 1687 w Paryżu). 
200 — śmierć Antonia Strndlvarl (mistrz 
budowy skrzypiec ur. 1644 w Cremonie, 
zm. 18 XII 1737 tamże); urodziny Bor- 
nardln'a de Saint Plerre (autor głośnej 
powieści „Paul et Vlrglnle", wydanej 
po raz pierwszy przód 150 luty, ur. 19 
I 1787 w Huwrase, zmarł 21 I 1814 w Eru- 
gny); założenie uniwersytetu w Gottln- 
gon. 150 — wybuch wojny rosyjsko-tu- 
reokloj; śmierć Krzysztofa Willibalda 
Gluoka (słynny kompozytor, reformator 
opery, ur. 2 VII 1714 w Erusboeh, zm. 
15 XI 1787 w Wiedniu); odkrycie dwu 
najdalszych księżyców Orana przez a- 
stronoma nlem. Wiliama Horschla (11 
I 1787). 125 — urodziny Frydoryka Flo- 
towa (kompozytor, twórca popularnej 
opery „Murtha", ur. 27 IV 1812 w Teu- 
tondorf, zra. 24 I 1883 w Darmstadt); 
pierwszo wydanie J. Byrona: „Child 
Harold pilgrlmnge" pleśń I i II. 100 — 
śmierć Aleksandra Puszkina (słynny 
poeta rosyjski, ur. 6 VI 1799 w Mo- 
skwie, zra. 10 II 1837 w Petersburgu) ; 
śmierć Johna Flelda (kompozytor słyn- 
nych nokturnów, ur. 26 VII 1782 w Du- 
blinie, zm. 11 I 1837 w Moskwie). 75 — 
urodziny Claude Debussy'ego (wybit- 
ny kompozytor francuski, impresjonista 
w muzyce, ur. 22 VIII 1862 w St.-Gor- 
maln en Laye, zm. 26 III 1918 w Pary- 
żu). 50 — śmierć Aleksandra Parfirle- 
wicza Borodina (rosyjski kompozytor 
utworów orkiestralnych, ur. 12 XI 1883 
w Petersburgu, zin. 27 II 1887 tamże.) 
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W 100-lecie urodzin Ariura Gro^gera. 




8>ityryexny rymiiiok a impinem, Wiedeń r. 1855/6. Portret kobiecy, rymimek ołówkiem, wykonuny w Wieduiu r. 1807. 



CZĘŚĆ ASTROLOGICZNA. 



Dr ALEKSANDER IUHKENMAJER. 



Astrologia krakowska u szczytu swego rozgłosu. 



Uniwersytet krakowski, odnowiony w r. 1400 przez Wła- 
dysława Jagielle, w killkndizlesiąt lat różniej uzysku! 
stałą katedrę astrologii. Spruwdł to Marcin Król z żórn- 
w-icy pod Przemyślom, który w roku szkolnym 1448K1 
bawił na uniwersytecie w Bolonii i lam się gruntownie 
zapoznał a ówczesnymi teoriami astrologicznymi ; po- 
wróciwszy do Krakowa w r. 1450, Łu.(mtną praktyku 
lekarska zebrał dość znaczne fundusze, któro u Bchył- 
ku życia ohróoil na npoKaienie katedry, włączonej do 

Collegium Minus i specjalnie poświęconej wykładom 
astrologik Od tej daty zaczynają sic dzieje „astrologicz- 
nej szkoli/ krakowskiej", która już po kilkunastu latach 
zdobyła rozgłos, daleko sięgający poza dranice Polski. 

Na j wczośn lejsi przedstawi- 
ciele tej szkoły, jak Woj- 
ciech x Opatowa, Piotr Ga- 
Izowiec z Loźmionzy Pol- 
skiej. Marcin liylica z 01- 
kusza. oraz szereg innych, 
kaztnłcą się w Krakowie, 
n potom wyjeżdżają zagra- 
nicę, udzie często dochodzi) 
do wybitnego znaczenia. 
Jedni a -nich wykładają 
(astronomię i) astrologię na 
włoskich uniwersytetach, in- 
ni zostają przybocznymi 
astrologami papieży, bi- 
skupów, królów i mugna- 
tów. Takie curriculum vi- 
lae, w różnych odmianach, 
jest typowo dla polskich 
astrologów mnloj więcej po 
rok 1175. Dopiero około to- 
go czasu stosunki grun- 
townie się zmieniają.. Od- 
tąd ci astrologowie znacz- 
nie rzadziej opuszczają 
kraj 'rodzinny; większość 
ich spędza cały żywot na 
Uniwersytecie .Ing., tutaj 
poświęca się pracy peda- 
gogicznej, dzięki której 
Kraków, w ostatniej ćwier- 
ci XV-uo stulecia, staje 
się najwybitniejszą uczelnią 
(astronomiczno-) astrologi- 
czną na przestrzeni ealej 
Europy środkowej. 

Pierwszymi, a zarazom 
■najwybitniejszymi z pośród 
astralouów, klórzy taka 
włn-śiiio obrali karierę ży- 
ciowa, byli Jan z Gloyowu 
I Wojciech z llrudzewa. 
Ołogowczyk [pochodził zo 
śląskiej, niemieckiej rodzi- 
ny (Schely nków); urodził 
się ok. r. 1445, odbył studia 
uniwersyteckie w Krakowie 
od' r. 14B1/2 i został magistrem artlum koło N. lłoka 1408. 
Jaka profesor działał blisko lal czterdzieści, bo zmarł uż 
na początku XVI-go w., dn. 11 II 1507 r. Mimo tuk dłu- 
giej profesury i swych zasług pedagogicznych 1 plsar- 
skieh nigdy nio był rektorem, co «ię tłumaczy tym, zo 
wówczas na tę godność obierano zuzwyczuj doktorów lub 
licencjatów jednego z trzech wyższych wydziałów (me- 
dycyna, prawo kościelne, teologia), Ołogowczyk nas stale 
wykłuuil na wydziale artlum i zadowolił się stopniem 
bakalarza teologii. Liczba, jego dzlol jest ogromna i od- 
noszą się ono do najróżnorodnlejszyoli dziedzin wiedzy 
ludzkiej (gramatyka, logika, filozofia, astronomia Itd.). 
Łatwo pojiić, zo nie hii fo dzieła bardzo oryginalne, ale 
raczej kompilacje; minio to sii one dość interesujące 
zwłuszcza przez to, że ich autor był człowiekiem szeroko 
oczytanym i w .niektórych swoich opracowuniuch rozto- 
czył przed czytelnikiem nio byle juku erudycję. Odzna- 
cza! się przy tym Iście niemiecka pracowitości!): utwory 
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Jan z (iłogowa: „Prognostyk na r. 1500", drukowany po 
niemiecku w Lipsku. Karta tytułowa (ink. B. .1. 2673). 



swoje wielokrotnie przerabiał, nudnjąc im nowi) redak- 
cję, czasom zupełnie odmienni) od redakcji- pierwotnej. 

N-ns lutuj obchodzi) wyłącznilo astrologiczne pisma Gło- 
gowczyka. Dadzi) się one podzielić na dwie grupy. Pierw- 
sza, obszomilcjszi), (stanowią jego prognostyki. Posiada- 
my o nich ułamkowe jedymio wiadomości, co pochodzi 
stad, że ton rodzaj piśmiennictwu astrologicznego po- 
siadał znaczenie aktualne, doraźne, w tym tylko okre- 
sie ozonu, do którego się bezpośrednio odnosił, podobnie 
Jak to mai miejsce z większością dzisiejszych kalendarzy. 
Kiedy uplymił rok, do którego odnosiły się przepowied- 
n.lo astrologa, prognostyk tracił prawie zupełnie swoją 
rację bytu i szedł nn makulaturę. Tym się tłumaczy, 

że z bardzo obfitej litera- 
tury progTioetykarskioj, pi- 
Baiiiej i drukowanej, jaką 
wyprodukowiał wiek XV 
i XVI, ocalały do dnia dzi- 
siejszego właściwie tylko 
szczątki, Jeżeli weżmlomy 
pod uwagę procentowy sto- 
sunek togo, oo posinduiny 
w naszych księgozbiorach, 
do tego. co niegdyś istnia- 
ło A krążyło wśród społe- 
czeństwu. Produkcja była 
masowa: ćo, dziś pozostały 
z niej jedynie fragmenty. 

Ołogowczyk rozpoczął ogłu- 
szunlo swych prognostyków 
bardzo wcześnie, niedługo 
po osiągnięciu mngistoriuui 
(1408), a najpóźniej w r. 
1475. Ogłaszał jo następnie 
przez onły dalszy ciąg 
nwogo życia, uż do zgonu 
w r. 1507. Czy czynił' to ro- 
guluirnlo oo rok, nie może- 
my twiordzić z eułą rów- 
nością, ale wiele zu tym 
przemawia. W takim razie 
należałoby przyjąć, że ogó- 
łem opracował około 30 pro- 
gnostyków rocznych, a Je- 
żeli doliczymy jeszcze i pro- 
gnostyki specjalno, osobno 
ogłuszane z okazji zaćmień, 
komet i Innych osobliwych 
zjawisk niebieskich, to trze- 
baby przypuścić, że było 
ich (razem z tamtymi) ja- 
kieś czterdzieści sztuk. Roz- 
szerzał Jo najpierw w ko- 
piach rękopiśmiennych, ale 
już przed r. 1480 zaczęły się 
one rozchodzić w postaci 
osobnych pnroknrtkowyoh 
druczków. Jun z Głogowa 
był mlunowiolo pierwszym 
z krakowskich profesorów, 
którego prognostyki szły poil prasę drukarską. Ponieważ 
w owych omsuch uie było jeszcze w Krukowie stuło 
funkcjonującej druknrni, przeto najdawniejsze drukowane 
prognostyki Glogowczyka ukazywały się w Niemczech, 
mianowicie w Saksonii (Mersoburg, Lipsk); dopiero pod 
koniec życia drukował je także w Krakowie, u Jana Hal- 
lera, z którym go łączyły bliskie stosunki przyjaźni. 

Już najwczośniojszo prawie prognostyki Głogowozyka 
(1476— 1480), jeszcze rękopiśmienne, rozchodziły się daleko 
poza granice Polski (stare ich odpisy przechowują się 
dzisiaj w Bawarskiej Blhl. Państw, w Monachium), były 
bowiem przeznaczone nio tylko dla polskich odbiorców. 
O tym numym świadczy wspomniany wyżej fakt, że 
nasUjpne (1479—1481) drukowały się w Saksoull. a także 
ta okoliczność, że niokb.re jego togo aodzuju pisemku 
ukazywały się również w j. górno- i ilolnoniemieckim. 
W4dnć stąd, że były skwapliwie czytywane i rozchwy- 
tywane także przez niemiecką publiczność, pozn kołami 
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władającymi językiem łacińskim. Roznosiły one po ca- 
łej irodkowej Europie sławę krakowskie} astrologii i tła- 
w e krakowskiego Uniwersytetu, bo Głogowozyk, jakkol- 
wiek Niemiec z pochodzenia 1 z sympatyj narodowych, 
Barąco byt przywiązany do Jagiellońskiej Wszechnicy 

I ma początku niemal każdego owo jego dzieła zaznacza! 
z naciskiem, że pisze „na szczególniejszą cześć i chwalę 
huszego krakowskiego Uniwersytetu" (-pro slngularl Unl- 
v orsitatis nosŁroo Craeovienais ramu et gloria). 

Podobnie, jak Ło ma miejsce dla analogicznych utwo- 
tów innych astrologów, z owej wielkiej many prognosty- 
ków Jana z Głogowa zachowały się do waszych czasów 
'Ulko nieliczne okazy, w ogólnej liczbie kilkunastu. Je- 
den z nich osiągnął w XVI wieku specjalny rozgłos. 
Ponieważ autor zapowladnł 
w nim, że niebawem poja- 
wi Bię ma Rwiecie czarny 
Zakonnik, który na Kościół 
Katolicki uprowadzi wielkie 
zamieszanie, gorszo od n °- 
re zjl husyoklcj. Po wystą- 
pieniu Muirclna Lutra, ktfl- 
r y byl augustiuninom, u 
więc nosił habit czarnego 
koloru, ogólnie podziwiano 
bystrość tej przopowicdnl. 

Ale pisarska działalność 
"logowezyka na polu nstro- 
'°6lt nie kończyła się by- 
najmniej na wydawaniu 
okolicznościowych progno- 
styków. Jest on iwnudto nu- 
«wom miku traktatów sa- 
wierających wykład teory] 
^rdzenia z gwiazd. W naj- 
bliższym związku z progno- 
stykami rocznymi pozostn- 
len z nich, który obja- 
wia, j a ij B i e nu lcży postu- 
Kjwao kalendarzem astrolo- 
Kloznyjn, ułożonym przez 
J,i nu dc Monte lleglo. Ist- 
J"°ia. dwio redukcjo tego 
"Iktatu (Intorprctutin nl- 
"iBnaoli), aupelnio od Blobio 
rożne; wcześniejszą opraco- 
wał autor w ir. 1493, \póż- 
"'ejKzą w r. 1491). Dalej po- 
gadamy trzy monografie 
Pe wny eh działów astrologii, 

II 'niajiowloio o zmianach po- 
°°<lli (OpuBCulum de muU- 
wone aoris), o tzw. horosko- 
*'"«* (riitroductórium iii 
"elentiam natiyltatum) i o 
ywborze szczęSIiwiich dni 
'Irnctntus de oloctionibus). 
°1 ono dość ciekawo dlalo- 
*°> żo autor zużytkował 
w nlcli niektóre prace duw- 
" łe 3szych krakoWBkich nstro- 
1?8<'W, wyrożnlo jo cytując. 
"<"Ugu z tych monografij 
n °ohodzi a. r. 1494. Zapewne 
"-oploro w tym roku, a mo- 
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aż pod koniec żyolu po- 



wziął Ologowuzyk zamiar 
„ysamla obszernej Summy 

* r ° l °liicznej w czterech księgach, z których pierwsza 
rei . l)yć W8 tępem, tt trzy dalsze miały stanowić nową 
■j ? allc Ję owych trzech monografij. Zamiaru tego jednak, 
ty?, Hle Kdaje, nie zdołał wykonać w całości; opracował 
yiko dwie pierwsze księgi! i początek trzeciej. Poza tym 
rosnl jeszcze obronę astrologii pt. Persuasio brwis, 
csł" n ° do "^rołopiae studium rełiaioni Christlanae non 
iltti ." f '" erK "" t - Żadnego z tych dziel nie oglosii drukiem, 
ltim r ° l* 04 " 1 ' 01 " 11110 wydano dwa z jego spuścizny (1514): 

"o zachowały się jodynie w rękopisach. 
Wi ""toionomicanych dziel Głogowczyka zaliaozu o uslro- 
6wi • ,,ar ' lKO ciekawy i o wielkiej erudycji autora 
l492 8MJZI ! Cy Tr " ctah " ! de 48 imaainibus coełestibus, z r. 
(lł)t ' który opisuje konstelacje niebieskie ze stanowiska 

ronoini czneKO> astrologicznego i mitologicznego. 
z °3ciech z Brudzewa byl prawie równolatkiem Jana 
r ^'°gowa, ho urodził się (prawdopodobnie) na początku 
i, tt 6 ' ale studiami byl od niego młodszy, bo przybył 
Krakowa dopiero w sierpniu 1468 r., a magistrem 



został koło N. Roku 1474. Dalsza jego kariera, aż prawie 
po koniec życia, obracała się wyłącznie w murach Uni- 
wersytetu. Jak Głogowczyka, tak i Drudzewozyku nie 
pociągała praca na wyższych wydziałach; zadowolił się 
osiągnięciem bukaluuruatu teologii (w r. 1490), przez 
dwadzieścia zaś lat wykładał przeważnie na wydziale 
artluni. Z początkiem r. 1494 powołał go do wwego boku, 
jako sekretarza, Aleksander Jagiellończyk, podówczas 
w. ks. litewski; Wojciech wyjoohal do Wilna, ale zmarł 
w rok później, w kwietniu 1495 t., w 50-tym roku życia. 

Nie odznaczał się on taką wszechstronnością i tak 
szerokim oczytaniem, jak Glogowczyk, ale był to za to 
umysł głębszy 1 bardziej skoncentrowany. P.rzodo wszy- 
stkim znamionował go wybitny talent pedugogiczny; nie 

bez (przyczyny, powiadano 

0 mim, że „nawet to rze- 
czy, któro uchodzą naszych 
oczu, uczniowie jogo poj- 
mują tak jasno jakby je 
widzieli". Drugą cechą, 
która go odróżnia od Ja- 
na iz Głogowa, to ścisły 
związek łączący go z hu- 
manLzmem lub możo ruczoj 
z humanistami. Echu hu- 
manizmu zaczęły docho- 
dzić do Uniworsytetu Jag. 
już przy końcu pierwszej 
pol. XV w., ale silniejszy 
ruch humanistyczny zazna- 
czył' się w nim dopiero 
w kilkunastu ostatnich la- 
tach tegoż stuloolu. Spra- 
wił to głównie wędrowny 
humanista nlomieckl, Kou- 

«'rnd Plokel x Wlpfold pod 
Wurzburgiem, znany po- 
wszechnie pod zlatynlzowu- 
nym nazwiskiem Konrada 
Celtisa (1459—1508). Już ja- 
ko poeta lauTeatus (uwień- 
czony praez cesnrza Fryde- 
ryka III w r. 1487) wy- 
brał się Celtls do Krakowa, 
którego sława, jako uczel- 
ni astranomiozno-astrolo- 
gloznej, szerzyła elę wów- 
czas po Klemozeoh. Przy- 
był tutaj na wiosnę 1489 r. 

1 zaraz rozwinął energiczną 
dzlałalnoSć, której wszech- 
stronna charakterystyka nie 
należy do. naszego tematu. 
Zaznaczymy tylko, że ta 
działalność wywołała w 
Uniwersytecie pewnego ro- 
dzaju ferment, nio tylko 
zresztą umysłowy, bo mo- 
żemy się domyślać, że do 
różnic Ideowych dołączyły 
się w końcu również ja- 
kieś animozje osobisto. Po- 
czątkowo został przyjęły 
Outu w Krukowie raczej 
życzliwie, zwłaszcza przez 
młodszych członków Unl- 
.wcrsylctu; spośród star- 
szych bliżej się z nim zwią- 
zali przede wszystkim dwaj ówcześni astronomowie 1 astro- 
logowie krakowsoy: Stanisław Selig (którego nazwisko raz 
jeszcze wspomnimy) l właśnie Wojciech a Brudzcwn; obaj 
zostull członkami założonej przez Celtisa „Konfraterni 
Nadwiślańskiej" (Sodalltas V iritulana). Co do Jana 
a Głogowa, to ten z początku, juk Bię zdaje, również nio 
byl ile usposobiony względem swego ziomka, nie póź- 
niej doszło między nimi do jakiegoś zatargu, bo opu- 
szczając Kraków w r. 1491 nuplsul Celtls zjadliwą odę 
przeciwko „kędzierzawemu Głogowiclo". 

Zatrzymaliśmy się przy tym epizodzie z ówczesnych 
dziejów Uniwersytetu Jag., ponieważ bliskie i serdeczno 
stosunki, które łączyły Brudzewczyko z Celtiscm, wy- 
tłumaczą nam potem dobrą część rozgłosu, jakim nasz 
uczony Już za życia cieszył się za granicą. Wpierw 
jednak powiemy parę słów o jego dziełach. 

Napisał on ich sporo, u wszystkie odnoszą się bądź 
do astronomii bądź do astrologii. Dokładne ich rozróż- 
nienie i wyliczenie natrafia na enaczne trudności, z tej 




Jan z Głogowa: „interprolatio almanach Joli. do Moniu 
Hcgio". Wydanie pośmiertne (Kraków r. 1514), z dowol- 
nie przez wydawcę zmienionym tytułem. Karta tytułowa. 
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Wojciech z Brudzewa: 
(w. 18 VIII 1481 r.). - 



swlaazc&a przyczyny, za en 
ono dzisiaj rozproszone po 
wielu bibliotekach, nie tyl- 
ko polskich, ale 1 zagra- 
nicznych. Po wtóre, były 
ono juz przez współcze- 
snych, a także 1 przez po- 
tomnych, na dużą skale 
ekHoerpowane. tj. robiono z 
nich wypisy częściowe dlu 
doraźnego użytku, często 
nie zaznaczając skąd dany 
ustęp jest wzięty. Ty ozy się 
to zwłaszcza astrologicz- 
nych pism Brudzewczyka, 

0 których tylko ogólnie mo- 
żemy powiedzieć, że były 
wśród nich opracowania 
pewnych działów nauki wró- 
ienla z gwiazd, oraz „horo- 
skopy" stawiane' dla od- 
dzielnych osobistości; nato- 
miast Jilo znamy ani jed- 
nego prognostyku rocznego 
jego autorstwa (czyżby nic 
wytrzymywnl na tym polu 
współzawodnictwa z Glo- 
gowozyklemt). Lepiej sn. 
zbadane jego astronomiczne 
dzieła, zwłaszcza 3 najważ- 
niejsze: wykład użyola ta- 
blic ruchów olał niebieskich 
(1488) 1 komentarz do Teo- 
ryk planetarnych Jerzego o. Peuerbachu (1488/8, 1488). Ioh 
to zalety, w pierwszym rzędzie dydaktyczne, każą uwa- 
żać Brudzewczyka aa najwybitniejszego astronoma kra- 
kowskiego w ostatnie] ćwierci XV stulecia, na nich też 
opiera się przeważna część Jego rozgłosu u potomnych. 

Druga ozęśó dorzuciły tu jednak pomyślne dla ioh au- 
tora okoliczności zewnętrzne, a zwłaszcza to. że zna- 
lazł wymownego chwalcę 
w oddanym sobie Celtlsle. 
Celtls szerzył jego sławę 
słowem i piórem, a w szeze- 
gólnośol, przebywając w r. 
1494 w Bponhelin, u opata 
tamte jszyoh benedyktynów 
Jana Trlthemlusa, opowlu- 
dnł mu o „znakomitym teo- 
logu, filozofie 1 astrono- 
mie" krakowskim, na sku- 
tek ozego Trlthemius zdą- 
żył jeszcze zaciągnąć Bru- 
dzewczyka do swego Katn- 
lojgni pisarzy kościelnych, 
wydanego w tym samym ro- 
ku drukiem w Bazylei. Tym 
sposobem, dzięki Celtlsowl. 
Wojciech z Brudzewa jedy- 
ny z ówczesnych profesorów 
krakowskich dostąpił tego 
zaszczytu, że wszedł natych- 
miast do historii ogólnoeu- 
ropejskiego plśmlenniotwa. 

Nowy 1 silny impuls, nk- 
dany pnzoz Jana z Głogowa 

1 przez Wojoleoha st Bru- 
dzewa studiom astronomioz- 
no-astrologlcznym jva Unlw. 
Jag., natychmiast wydał 
owoce. W przeciągu niewie- 
lu lat całe grono Innych 
adeptów wiedzy gwlażdnlar- 
skilej skupiło się około tych 
dwu protagonlstów: Stani- 
sław Selig z Krakowa 
(+1512), Wojciech z Pniew 
(+1504), Bernard z Bi- 
skupiego (+1581), Stanisław 
Bylica z Olkusza (+1514). 
Michał Falkener z Wrocła- 
wia (+1534), Mikołaj Mikosz 
z Krakowa (+1528), Wojciech 
Krypa a Szamotuł (+1507), 
Leonard Szklarczyk (Vltre- 
atoris) z Dobczyc (+1508), 
Wawrzyniec Rabę (Corvl- 




„Horoskop" dla Jnna Morsztynn 
Z rękopisu Bibl. Jagieł, nr 8225. 



Hdannfi mflldirmim niudifngctirdtniG nonagdimiiquartum* j 
«Cummum £dipAum jttcnoftfco), 




Michał FaJkener z Wrocławia: „Prognostyk na r. 149-1", 
drukowany w Lipsku. Karta tytułowa (Ink. B. Jag, 2708). 



nus) z Noumarkt na Śląsku 
(+1527), Marcin Biem z Olku- 
sza (+1540), Szymon z Siepr- 
ca (+1512) — ażeby wymie- 
nić itylko tych, którzy zo- 
stali magistrami między r. 
1475 a r. 1492. Po kilkulet- 
nim pobycie we Włoszech 
powrócił do Krakowa Je- 
rzy Kotermak z Drohoby- 
cea (+1494), niegdyś kolega 
szkolny Brudzewczyka (ma- 
gister od N. Itoku 1478), 
u w tym czasie dosyć już 
głośny astrolog (1 lekarz). 
Prawie wszysoy wymienie- 
ni stale przebywali w Kra- 
kowie l, tutaj wykładali 
bądź jako profesorowie, 
bądź jako docenci. To ich 
właśnie odróżnia od pierw- 
szej generacji przedstawicie- 
li „astrologicznej szkoły kra- 
kowskiej" (1445—1475), która 
w większości przypadków 
składa się z „astrologów 
wedrująoych". Owa pierw- 
sza generacja, w dosłow- 
nym, tego słowa znaczeniu, 
„rozniosła" sławę polskich 
astrologów po połowie Eu- 
ropy; natomiast ta druga 
generacja (1475—1500) zdoby- 
ła rozgłos już nie tylko dla siebie samej, ale wprost dla 
Uniwersytetu, w którego murach dzinłała. 

Przypomnieć należy, że ał po sam koniec XV w. Uni- 
wersytet Jag. był jedyną uczelnią w całej Europie środ- 
kowej, klóra posiadała osobne katedry dla astronomii 
i dla astrologii. Katedrę astronomii ufundował, rychło 
po r. 1400, krakowski mfeszozaaln Btobner; astrologiczna, 

jak wiemy, wzięła począ- 
tek od Marcina Króla z Żó- 
rawloy (ok. r. 1460). Na tło 
tych wszystkich faktów jo- 
snlej eię uwypukli znane 
1 wielokrotnie cytowane 
zdanie bawarskiego lekarza 
l historyka Hartmanna 
Schedela: „W Krakowie — 
plBze on w r. 1493 — istnie- 
je sławny Uniwersytet, ob- 
fitujący w wielu znakomi- 
tych 1 bardzo uczonych mę- 
żów, gdzie się wykłada licz- 
ne sztuki wyzwolone; naj- 
bardziej jednak kwitnie 
tam studium astronomii. 
/ w całych Niemczech nie 
ma rozgłolniejszego. Jak 
się o lem dowodnie prze- 
konałem z opowiadań wie- 
lu (naooznyoh świadków)". 
Lat teinu trzydzieści, wy- 
bitny historyk niemieckie- 
go humanizmu, prof. Gu- 
staw Bauch, izadał sobie trud 
skontrolować prawdziwość 
tej pochwały 1 doszedł do 
wniosku, że Schedel daleki 
byt od przesady. Jakoż po- 
między data śmierci Jana 
de Monte Regio a począt- 
kiem XVI w. nlesposób 
znaleźć w całych Niemczech 
więcej mlż trzech lub czte- 
rech wybitniejszych astro- 
nomów, a ilość profesorów 
zdolnych do wykładania 
nauk matematycznych by- 
ła tam wówczas tak ogra- 
niczona, że nawet obowiąz- 
kowe, statutami przepisane 
wykłady nie dochodziły 
ozasem do skutku. Pierwsze 
katedry specjalne dla nauk 
ścisłych powstały w Niem- 
czech dopiero w r. 1493 
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1 w r. 1500. Jakaż nędza w porównaniu a Krakowom, 
Kdziu obok siebie funkcjonowali/ równocześnie ai dwie 
tc llo rodzaju katedry i gdzie się zdarzały półrocza, w któ- 
r veh sześciu róinych profesorów wykładało matematykę; 
"atronomie i astrologię! 

Nic lody dziwnego, że Kraków ściągał podówczas w bwo 
iiiury Cll } 0 rzoszo scholarów uien icekieh, pragnących tu- 
'"J wydoskonalić alę w astronomii i astrologii. Wymleń- 
"'y najwybitniejszych spośród nich: Augustyn Kiiscn 
"rod z Ołomuńca (1467—1518), uczony wydawca tablic 
•wtronamlcznyoh Jana Biunchlniego (1495), studiował 
w Krukowie od r. 1484/5 do 1488; Jan Virdung z Hass fur tu. 
1'oinicjszy profesor astronomii i medycyny na uniwersy- 
tecie w IIoidulborKU (1492 i nnst.), autor szeregu ivrogno- 
Ntykńw astrologicznych, zostaj bakałarzom w Krukowie 
w r. 1480; znany nam juz Konrad Celtis wykształcił Hlę 
* wiedzy gwlaźdzlurskiej pod kierownictwem. Wojciecha 

2 Brudzewa wl latach 1489— 1491; Erazm Herycz z HSritz, 
Późniejszy członek „drugiej szkoły matematycznej wie- 
deńskiej", spędził w Krakowie lata 1495—1498; inny czło- 
nek toj Karnej szkoły, Stefan Rosslein z Augsburga, uzy- 
sku! magisterium w Krakowie w r. 14911: reformator nuu- 
e*.unia astronomii w Wittomhordao, Jan Valmar z Vlt- 
"»«<jh, zawdzięczał część swej renomy (i kariery!) toj 
"kolicsniosc^ ze studia astronomiczne rozpoczął na Uni- 
wersytecie .Tnif. (miedzy 1498 a 1501). 

. Wyhi-ftiiBiny tylko tych ezość nazwisk zo Bplau, który 
3eat trzy miay dłuższy, a ogranicza się da takich jedy- 
B 'o osobistości, które następnie zdobyły sobie pewne imię 
1'o-zu jfrjuiicuml Polaki. Pominęliśmy również takich scho- 
larów niemieckich, którzy uczęszczali na Uniwersytet 
""•akowski dopiero nn progu XVI w. (1501—1515). Uozy- 
J«Umy to z pewną mysią, mianowicie dlatego, ze uwa- 
*tiiny rok 150U za datę, na której słusznie można zakończyć 
?H*?'*** szkic dziejów „astrologicznej szkoły krakow- 

fticj" szczytu jej rozgłosu. W samym wprawdzie Kra- 
*J>wio nic się w tym roku na polu astrologii nie zmle- 
f 1 "". Bo choć Wojciech z Brudzewa już od. paru lat nie 
'•ezyl się do tyjących, to przecież żył jeszcze Jan z Gło- 
*o\va (tl507), otoczony całym zastępem uoznlów swoich 
Bmdzewczyka, Kosa śmierci srożyła się wśród nich do- 
1'ioro w dziesięcioleciu 1504—1514 (zmarli wtedy kolejno, 
l>>'"cz Glotrowlty: Wojciech z Pniew, Wojcieoh Krypa, 
~*onnrd z Dobczyc, SŁunisłnw Selig. Szymon .z Siepreu, 
""Uiislaw Bylion); ale do ich gronu zaczęli już pnzed 

• 1500 dołączać Hlę młc dni, w których sprawą astrologia 
'" dalszym ciągu kwitła w Krakowie przez cały wiek XVI 

j wegetowała ,potem prawie do kołłątajowsklej reformy), 
■'ednakowoz jej „międzynarodowe" znaczenie nie było jui 
juk w czasach, .któromlśmy się dotychczus zajmo- 
Krakowskie prognostyki XVI wieku rozchodziły się 

ypruwdaio nadal nie tylko po Polsce, lecz również, za 
»''«Uiicą; ale coraz silnioj juz z nimi współzawodniczyły 



judlcja niemieckie. Nnjwużuiojszym przecież 'było to, żo 
Uniwersytet Jag., utracił owo uprzywilejowano dotyoh- 
ozus wśród oałoj reszty środkowo-europejskich wszechnic 
stanowisko, jakie — w zakresie aNtronomil 1 astrologii — 
zajmował przez ciąg XV stulecia. 

Umaczał w tym palce nie kto inny, jak ten sam Kon- 
rad Celtis, który tak WBławlł Brudzowozyka a z nim całą 
szkołę krakowską. Opuściwszy Kraków w r. 1491 osiadł 
Celtis w Iaigolsztadzle 1 tutaj był świadkiem kreowania 
pierwszej w Kliemozech katodry uniwersyteckiej, specjal- 
nie przeznaczonej dla nauczania matematyki i astrono- 
mii, łącznie z astrologią (1492). Ta jednak katedro, słabo 
dotowana, nie była jeszcze groźną rywalką dla krakow- 
skiej katodry Marcina Króla. Dopiero w parę lat później 
miała się taka rywalka narodzić 1 to właśnie z Inicja- 
tywy ponlokąd CelŁi«a. W r. 1497 udał się on inlanowlolo 
do Wiednia, a wielkimi planami otworzenia w tym mie- 
ście, obok uniwersytetu, rodzaju „wolnej wszechnicy", po- 
święcanej naukom humanistycznym, a po ozęśol także 
1 matematycznym. Juk się zdaje, uniwersytet wiedeński, 
znskoezony projektami Celtisa, wystarał się ze Bwej 
Btrony o to, 4e cesarz Maksymilian utworzył w obrębie 
wydziału flłozofiozuogo (urtlum) dwie katedry loutoanu- 
tyczuo-uatronomiozne, z których jedną jui w r. 1500 po- 
wierzono sprowadzonemu z Krakowa Stefanowi Kbsslei- 
nowł; drugą otrzymał potom tngolsztudzkl przyjaciel Col- 
tlsn, Andrzoj UtiborluB. Inny lngolsztadzki przyjaciel 
Celtlsu, .lun Stahius, osiągnął tym czasem stanowisko 
ustrologa coBarskiego i również osiadł w Wiedniu; w r, 
1501 zjechał tam także wykształcony w Krakowie Erazm 
Herycz, a niedługo później trzeci ingolsztodzki astronom 
i astrolog Jerzy Tnnnstotter. Dzięki tym przybyszom 
z Krakowa 1 IngoUztudu wytworzyło Bię nagle, w pierw- 
szyoh zaraz latach XVI w„ silne ognisko matemat-yozno- 
nstronomlczno-nstrologlozne nad brzegami Dunaju, znane 
w historii pod nazwą „drugiej szkoły matematycznej wie- 
deńskiej". Odtąd Uniwersytet Jag. przestał być jedyną 
uczelnią astronomii i astrologii w Europie środkowej. 

Nie mogło to, rzecz jasna, nie oddziałać na ton wspom- 
niany już objuw dziejowy, który Jest najczulszym baro- 
metrem rozgłosu krakowskiej astrologii przy końcu wie- 
ków średnich, u mianowicie nn napływ scholarów nie- 
mieckich do Jagiellońskiej Wszechnicy. Nie znaczy to 
copruwdu, żeby po roku 1500 nie zjeżdżali oni do Krako- 
wa zupełnie; ale tylko nieliczni spośród nich przybywali 
tu odtąd na naukę astronomii 1 astrologii. Kilka taikioh 
nazwisk, dość nawet głośnych, moglibyśmy wymienić; 
ale po roku 1515 żaden wybitniejszy miłośnik sztuki gwla- 
źdzlnrsklej nie kształci! się Już w Krakowie, prócz sa- 
mych tylko Polaków. Konkurencja Wiednia, u potem 
l innych uniwersytetów niemieckich uczyniła Bwoje; 
astrmtomlczno- astrologiczna szkoła krakowska przeszła 
przed rokiem 151)11 przez apogeum swego znaczenia i sławy. 



1 Ifcratpuu Oiyc virgim8 J&arfe in mcdiov2bie ejctataub tmabus arduie celfifdj tiimbue*$ut t itltc mul* 
tamonafori3.Vbtmultu80;uoto?^^ trt « 

Hitatie fic vocatam cft edebns o*do pzcdicato«l.}[tt ca wo (acta eic ttiulrc mamie vir luama Jjaw- v 
ou8/non Du in immcm fanctojum rcbtiis macntó mirdculis rcdokt.btm fttomfntó comes.&ui aclbucoi 
Mens ttce tmzwoe in vitam rcdu^tl^d tcinplij vero(ancti franaki cft ordo frąrrutw minoi; non refojnia 
tU83ccctóraniultanioi)aftOTa.iSftcttcniplunon(^^^ fanctas &mm wcanu 

ybi bcatue tfantue cckbrrs buiu8vrln'o Giniiratij tioctoi'multi8 im'racute*r prodigq'6 fiilgct.cpató no bu 
*n atbalagum fattetoru aferiptue At^U^auc tujta facra edem rttuatu cft itigcns cdcbzc gytłinafiu multtó cla * 
pfliime boctiflifłiirąj \>iris pollena. vb» p lunmc tngamearrea rccuantur.gJtudiu cIoqnt tic poetteco pin' 
wjopbic ac pbifice8.aiłronomi'cc tamen ftudiu majnme viret. tJcc in tota germa niaft t cjt nmltoru relotto 
wcfatiąrnibicołjnitijmdęilloclanoj rcpcritur.Jimiciaminafnmepbcbue coUtur.^ni ? coiu crudaekntat 

[''l^wek z „Lliber clironlcnnim" ilartmnunn Kchodolu (Norymborgu 149!l, ink. B. J. 4G0). Cztery ostulnle wierszo na 
J stronicy zuwierują pochwałę Unlw. Jag., u w szczególności astronomów (1 astrologów) krakowskich (por. tekst). 



Tydzień planetarny. 



Ody w Mezopotamii, kolobco aMtrologil, nu podkładzie 
°Blądów ruligijuych asyryjsko-bubllońskicb, liędąoyoh 
<! w.uni,ną wieir/eń w demony oraz w bóstwa gwiezdne, 
'iiiuiy uznano zostały za bóstwa, nastąpił siłą rzeczy 
f, r ! . Przoz to bóstwa wszystkich dostrzeganych zjawisk 
ł( 8 - v fody, oraz wszystkich dziedzin życia człowieku. Wla- 
^l' 4V te bóstwu i w ich moc upatrywała w nich źródło 
I b ''ującc zjawiskami niebieskimi l ziemskimi i oddzlu- 
• ,v ują|.(j nll wszytntklo Doezynanlu ludzkie. Kapłoni ba- 



bilońscy, badając przyszłość z położenia planet, rozbu- 
dowywali tezy o Ich wplywuch, upatrywanych Btopnlo- 
wo w różnorodnych dziedzinach, dochodząc aż do szcze- 
gółów. M. in. zaczęto wierzyć, że także dni a nawet 
gminny pozostają pod wpływem bóstw gwiezdnych; w ten 
sposób planety stały się regentami dni 1 objęły kolejną 
władzę nad godzinami doby. Ton moment astrologiczny 
wpłynął nu ukształtowanie się nowego pojęcia tygodnia 
!<> ustaleniu się pojęcia miesiąca księżycowego 1 roku 
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zobacz „Podstawy wlorzeń 
nstrologioznyoh" w naszym 
Tłoczniku 19!1C str. 51!). 

Gdy człowiek pierwotny 
zaczął dostrzegać kolejność 
wydarzeń, gdy zaobserwo- 
wał, ze jeden dzień nastę- 
puje po drugim, najdogod- 
niejszym dla niego środ- 
kiem pomocniczym do rn- 
chownnlu dni upływających 
liyla jogo j-ę/Mi z pięciu pal- 
cami. Tą drogą doszedł do 
poznania liczby pięć i wo- 
dlug Lej wielkości zaczął 
mierzyć czus nu odcinki. 
W ton sposób utworzyło sIq 
pierwsze najprostsze pojęcie 
tygodnia pięciodniowego. 
Stopniowo do liczeniu dni 
minionych użyte zostały 
pulce obu rąV, n później 
takżo palce obu nóg, co 
doprow.-idzlło do utworzenn. 
nowych jednostek miary 
czasu: tygodnia dziesięcio- 
dniowego i dwudziestodnlo- 
wego. Najmniejszy miernik 
czasu, tydzień pięciodnio- 
wy, był używany w starej 
Persji, w Indiach, a takie 
u ludów skandynawskich, 
tydzień obejmujący 10 dni 
był stosowany w Egipcie 
u starożytnych Greków i 
Kzymiun, tydzień dwudzio- 
stodniowy odnaleziono w 
zabytkach kultury dawne- 
go Meksyku, u Azteków. 

Gdy zaś uznano władztwo 
planet nad dniami, zaczęło 




Astronomia. 



Drzeworyt z Juna Głogowczyka „Computus chiromol ro- 
iła", druku krak. Jana Hallera z r. 1511. Na rycinie 
z prawej strony Ptolemeusz, z lewej astronom krakowski. 



się zarysowywać pojęcie 7-dniowego tygodnia planetarnego. 

Ula wpływu plunet starożytności wytworzy! się nualę- 
pujney odcinek czasu, powtarzający się kolejno: dzień 
Słońca (niedziela), dzień Księżycu (poniodzlalok). Marsu 
(wtorek), Merkurego (środu), Jowiszu (ozwurlok), Wo- 
nory (piątek), Saturna (sobota). W podzia- 
le tym kolejność dni nie pokrywała się 
z kolejności!) układu planetarnego staro- 
żytności, uznawanego już przez kapłanów 
babilońskich, a stanowiącego nast. szereg: 
Księżyc, Morkury, Wenus, Słońce. Mars, 
Jowisz, Saturn. Sposób rozdziału plunoi 
w .nowym tygodniu da się objaśnić nastę- 
pująco: jeżeli na obwodzie kola rozmieści- 
my w różnych odstępucli 7 planet w Ich 
klasyeznoj kolejności (rys. obok) i połą- 
czymy punkty podziału w formie siodmio- 
ramiennej gwiazdy, otrzymamy wyżej po 
dany układ planet i kult dni. 

Początkowo ten nowy tydzień planetarny 
używuny był tylko przez kapłanów do Ich 
dociekań astrologicznych, u w życiu prak- 
tycznym posługi wano się nadal pięcio- 
dniowymi tygodniami (których na okres 
miesiąca księżycowego liczono 6, t. j. 3 nu 
czus przybywaniu .i S na czas ubywania Księżyca). Przy 
wpływie kapłanów nowu ruchulm zaczęła zwolna wcho- 
dzić w użycie. Za czasów Surgonu (VIII w. przed Chr.) 
były już stosowa.no obu mierniki tygodniowe. Ale wnet 
potem, na astrologicznym podłożu panujących wierzeń, 
tydzień planetarny przyjął się powszechnie. 

W zasięgu wpływów starożytnej astrologii, kształtu- 
jącej stosunek człowieka do zagadnień świata, siedmio- 
dniowy tydzień planetarny, z świątecznym, sobotnim 
dniem Saturna, występuje wyrużnio ii żydów, u któryoh 
Jednak i w czasach egipskich i za pobytu w Babilonii 
nie auaklimutytzowuły się wierzeniu, astrologiczne. 

Żywo stosunki między Bubilotiom u Egiptem, datujące 
się od downa przy wymianie dóbr duchowych, wniosły 
do Egiptu babiloński dorobek astrologiczny, który. Jako 
już rozbudowany system, był przyjmowany z zaintere- 
sowaniem, zwłaszcza że starożytny Egipt nie wytworzył 
rodzimej astrologii. Wraz a tym wtargnięciem anlrologii 
do wierzeń egipskich przyniesiony został takie tydzień 
planetarny i zwolna przyjął się, usuwając całkowicie 



miejscowy tydzień dziesię- 
ciodniowy. Grecki historyk 
Dion Gassius, pisząc histo- 
rię rzymską około r. 200 
po Chr., wystąpił już z po- 
glądem, że lo Egipcjanie 
byli wynalazcami tygodniu 
siedmiodniowego i że oni 
duli go Rzymowi. 

Ale Egipt, przyjmując 
tydzień babiloński, wpro- 
wadził zmianę w jego ukła- 
dzie. Mianowicie podczas 
gdy w owym tygodniu 
dniem świątecznym, końco- 
wym, był dzień ponurego 
Saturna (sobolu), odpowia- 
dający dusznej ponurej at- 
mosferze wierzeń babiloń- 
skich, Egipt, w którym pil- 
nował kult Słońca, odzwier- 
ciedlił to w nowym tygod- 
niu uznając dzień Słońcu, 
niedziele, za dzień świą- 
teczny. To ujęcie wraz 
z siedmiodniowym tygod- 
niem przeszło polem do 
chrześcijunizniu, ugrunto- 
wane niewątpliwie decydu- 
jącymi wpływami, szkoły 
aleksandryjskiej. 

W Grecji, przy rozpo- 
wszechnianiu się astrolo- 
gicznych wierzeń wschod- 
nich, tydzień siedmiodnio- 
wy wyrugował dawniejszą, 
dziesięciodniową rachubę, 
znajdując podatne do togo 
podłoże w fezach Aryslo- 
tolesa o siedmiu wędrow- 
nych ciulach niebieskich. 




© 

Astrologiczna budowa 
tygodnia planetarnego. 



W państwie rzymskim, przy wpływach Ogińskich i grec- 
kich, a przy wielkiej tolerancji wyznaniowej, łutwo przyj- 
mujące się poglądy astrologiczne wniosły tydzień plane- 
tarny w egipskiej formie, tj. ze świątecznym pierwszym 
dniem tygodnia, dniem Słońca. Ten dzień ulegulizowany 
został Jako świąteczny w ,r. »21 po chr. 
odykitom cesarskim, nakazującym obcho- 
dzenie go wypoczynkiem i zustanowiu- 
nicm czynności w urzędach i sądach. 

Z Haimu przeszedł tydzień planetarny 
do wszystkich lud&w, do których dotarły 
rzymskie legiony, używające logo mierni- 
ku i ostatecznie 'zapanował nu culcj ziemi. 

Nu naszych ziemiach tydzień siedmio- 
dniowy zaczął sie przyjmować pu wpro- 
wadzeniu chrześcijaństwa, zdaniem Al. 
Ilriiokncru już w VIII wieku. W naszej 
przeszłości przeddziojowej, zu czasów po- 
guństwu słowiańskiego, według legoż au- 
tora „dzieleniu czasu na godziny, tygod- 
nie, miesiące, lata, nie znano... Czynno- 
ści gospodarskie, odmiany w przyrodzie, 
nusuwuły osobliwsKO .nazwy dla skupień 
puru dni czy tygodni". Tydzień siedmio- 
dniowy przyszedł z misjonarzami drogą 
praez Słowian alpejskich i morawskich. W Vlll-ym w. 
miały leż ukształtować się nasze rodzime nazwy dni ty- 
godnia, zachowano do dzisiaj, różne od łacińskich nazw 
kościelnych, n tukżo — celem usuwania wpływów pogań- 
stwu — przez .misjonarzy dobrane odmiennie (glów.nio 
praez pollczbowanlc dni) od rzymskich nazw według planet. 

Najpóźniej przyjął się tydzioń planetarny w Chinach, 
przyniesiony lam z nowoczesną kulturą europejską. 

Dzisiejszy tydzioń zntoni jest astrologicznym zabytkiem 
kultury babilońsko-asyryjskicj, opartym nu błędnym ów- 
czesnym poglądzie nu budowę świata, jest miernikiem 
nie mającym dzisiaj uzgodnienia pozu ciążeniem tra- 
dycji i stanowi anachronizm na podłożu stosowania dziś 
w różnych skalach mierniczych systemu dziesiątkowego. 

MIESIĄC SMlOCZY. 
W starożytnej i średniowiecznej astrologii przy sta- 
wianiu horoskopów z konstelucyj Księżyca, obok kon- 
tankeji, sekstylu, kwadratury, trygonu i opozycji uwzględ- 
niono także momenty przechodzenia Księżyca przez chlip- 
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tykę. Księżyc w ciągu miesiąca dwu razy przecina okllp- 
•ykę, w odstępach około 15 dni, raz w kierunku z sze- 
rokości południowej ku północnej, drugi ruz w kierun- 
ku odwrotnym. Pierwszy punki przecięciu uuzywu Kio 
węzłom wstępującym, drugi — zstępującym. Węzły te 
niluly w duwncj utd-rologii nazwę: Smocza Glawa («ym- 
"ul astrologiczny A ) i Smoczy Ogon okres zuS czasu 
'Między dwonui wstępującymi węzłami, l. j. między- dwio- 
•"u sąsiednimi Smoczymi Głowami nazywał się Smo- 
c zym Miesiącem. 

W nazwach odzwierciedlają się pierwotna poglądy na 
Hrzy czynu zaćmień. Już w starożytności wlodziuno, że 
zaćmienia mogą ulg zdarzać tylko w czasie, gdy Księżyc 
Znajduje się w węzłach {podczas nowiu lub pełni). Po- 
nieważ zań wyobrażano Bobie, żo zaćmienia powoduje 
X 'H smok, który połykał wtedy Słonce i Księżyc, więc 
inuad on ciyehać i występować w punktach węzłowych 
"rani Księżyca. Stąd wzięły się nazwy dla tycb punktów. 

Zaćmieniu uważane były za zapowiedzi nieszczęść, gdyż 
Występował w 11 leli do szkodliwego działaniu zły u po- 
tężny Hinok niebieski, toteż astrologia wysuuwolu wnio- 
"OK, żo punkty smocze muszą, także wpływać ujemnie na 
-prawy ludzkie.. Nu ogól jednak węzłom Księżyca nie 
l>rzyplHy-wimo większej roli i uznawano, że oddzlulywują 
ono tylko poilezas konlunkcyj Księżyca z planetami. 
Wpływy określano w ton sposób, żo Smocza Ołowu zwięk- 
"zu dodatnio oddziaływanie plamel dobrych a osłabia 
ujemny wpływ planet złyeli, Smoczy Ogon zań wywiera 
"ilwrotiio skutki. l'ozu tym przypływano węzłom wpły- 
wy zależnie oil itsb położenia w 12 domach horoskopów. 

Kalendarze krakowskie z połowy XVII w. poduwuły dlu 
Punktów smoczyeb następująco wskazania: Miesiąc w Smo- 
czej Ułowię: Lekami się zabaw, rolę spraw, na wodę się 
bufie i coć potrzeba w domu albo gospodarstwie, w linię 
»')żu zaczynaj. Miesiąc w Smoczym Ogonie: Kto się może 
°»ejńó, dnj wszystkiemu spokój, bo to dzień iticspoKobny 
(Kul, m. żóruwskiogo r. 1GG1, Kai. Słownkowiezu r. 10G8). 

Z lUlZESZŁOŚCI WIELKICH KOMET. 

W bież. roku przypadają 3 rocznico ukazania się wiot- 
kich komet, aanolowunycb i opisanych (wraz ze spowo- 
dowanymi przez nie ,. złymi" slmlkami) w dawnych kro- 
[likaeli i rejestrach komet. Mianowicie w b. r. upływa 
lln » lnł od pojawienia się w r. 837 około Wlolkuuoey 
•lużuj komety w konstelacji Panny (ryc. lewu). Świeciła 
l'1'zez 25 dni i — Jak podaje Cuhislus (iiiemiceki astro- 
nom i uslrolog, 15SG— 1617) - oglądana była prm ludzi 
''• największym podziwem, a przypisywano jej, że była 
spowiedzią Amiorci Ludwika l'ohożnogo (który 'zroszlą 
''•inurl dopiero w 3 lala później). 

Ualcj w b. r. upływu (IWI lal oil pojawieniu się w r. 18.17 
llwóch wielkich komet (ryc. prawu). Pierwsza z nich, 
|v konstelacji Byku, ńwicciln 1 miesin.ee, według -opisu 
Uoekciihuchu (niemiecki prawnik i iiinlemalyk, 1537— 1G11) 
■'yłu straszliwego wyglądu, minia długości 35 000 kroków, 
"Powodowała takie spustoszenia w zbiorach, że przez 
8 lata po jej ukazaniu się ziemia nie rodziła, od jej ogniu 
"ich leskiego miało zginąć m ludzi, a zaraza w Norym- 
berdze pochłonęła kilka tysięcy ludzi, liicclolus (jezuita, 
autor dzieł tukże nslronoiiviuzuye.li. 1508— 1671), dodaje 
w swym opisie, że la kometa spowodowała liczne klęski 
Wojennie (w r. 1337 wybuchła stuletnia wojna o koronę 
'runcuskii). Druga kometa z r. 1337 ńwioelłii 2 czy 5 mie- 
sięcy | _ Wl3 dłuir Alstcdiusu (niemiecki teolog refonu., 
1588—1038) spowodowała wielo szkód. Stanisław Lubienie- 
'•ki w swej wielkiej ..Ulwlorln comeliirum a diluvlo" 
(Amsterdam H1U7), zwalczając przesądy dolycy.ąoo komet 




zauważa, ze raczej odpowiadałoby łączyć z pojawieniem 
się tych dwóch komet pukttjowe i obfitujące w dodatnie 
następstwp rządy Kazimierzu W., który właśnie zaczy- 
nał wewnętrzną rozbudowę kraju. 

Wreszcie w h. r. upływa 400 lal od ukazaniu się w r. 1537 
dwóch komet, jednej w styczniu, z ogonem sswróeonyjn ku 
zaohodowi. drugiej wueH polem, w kontilelucji Byka, 
z ogonem skierowanym, ku południowi. Według Ilnuken- 
baclin po tych zjawiskach zaznaczyło się w Bazylei wiel- 
kie trzęsienie Ziemi, u w następnym roku posuchy w naj- 
większych rozmiarach, trwające od marca do B. Naro- 
dzenia, połączone z wyschnięciem źródeł i największych 
rzek, oraz z pożarami domów i lasów od skwaru Słońca. 

DIARIUSZE. 

Kalendnrze XVII i XVIII w. a takie różno „Praktyki 
gospodarskie" podawały m. In. wskazówki, któro dni 
nadchodzącego roku są „astrologicznie dobre" do sianiu, 
do sadzeniu lub szczepienia drzewek itd. Wskazówki 
to były wyprowadzano z wluńciwońci planety rządzącej 
danym rokiem, przy czyni, dla dodania im większej wa- 
gi, głoszono, że oparte są na doświadczeniach i obsor- 
wucjuch. Din roku Saturna zalecane były (Kai. kra- 
kowski Słowukowioza na r. 1G85) juko dobre do siu/uia 
następująco dni: 

Kwiecień: 5, .0, 7, 10, 12, 10, 17, 18, 21, 24, 20, 27, SU. 
Mu-J: 2, 4, 9., 12. 14, 15, 16, 17, 21. 22, 23. 24, 26, 28, 29. 30. 
Czerwiec: 4, 5, 6, 7, 11, lr2, 13, 14, 19, 20, 25, 2C, 27. Wrze- 
sień: 1, 4. 5, 7, 10. 11, 15. 17, 18, 22, 2ji. Październik: 
1, 2, 5, 6. B. 9. 11. 12, 18, 23, 24, 86, 29, 30. Listopud: 
5, 7, 8, 10, 15, IG, 20, 22, 23, 28, 29. 

Bywały tnkżo próby uogólnienia takich wskazań, tj. 
ułożenia tabel ważnych na każdy rok. Tak mi. podsta- 
wowy w drugiej połowie XVII w. i później podręcznik 
wieday gospodarskiej: .inkuba Kazimierza U aura „Skład 
ubo skarbiec znakomitych sekretów ookonomioy ziumian- 
skioy" (Kruków r. 1C7G), podaje nnst. „dni -pewno y zwy- 
czayno do szczepienia", ważne nu każdy rok. 

Maraoc: 5, 6, t», 15, 20, 24. Kwioclou: I, 5, IG, 20, 30. 
Muj: 7, 14, 15, 19, 28, 29. Wrzesień: 15, 10, 17, 22. Paź- 
dziornik: 12, 13, 14, 15, 20, 2S. 

Prżewużnic jednak knlendurzo zajmowały hIq układa- 
niem takich wskazań nu każdy rok z osohiiu i stopnio- 
wo powprówadzuły tabelo dni astrologicznie dobrych lub 
niepomyńlnyeh tnkżo dJa innych ei.ynności. Ilozbudowę 
lego rodzaju wskazówek ułal wiało w znnuznyin slopnln 
ich zapotrzebowanie ze shrony c*ytelników, .zwłaszoza rol- 
ników, którzy chęlnio dawali posłuch zapowiedziom ino- 
leorologłczno-nstrologicanym, a od kalendarzu, stanowią- 
cego zazwyczaj jedyny podręcznik oncyklopcdyczaiy 
w domu, wymagali dorady w rozlicznych sprawach. 
Z drugiej Btrony rozwijająca się rywalizacja wydawców 
kalendarzowych prowadziła do wynajdywania i okłada 
nin coraz to nowych „prnklyuznych wskazówek". Szozc- 
gólme silnie rozwinęły len dział kalendarze zamojskie 
Duńezowskiego w pierwH«ej połowie XVIII w. 

Togo rodzaju wskazówki nazywano diariuszami. Dprócz 
<liur-iuHzy do siania, saiiizoiiłu i szczepienia służących, 
a spopularyzowanych już w XVII w., powstał teraz 
„diariusz ryby łowić dobrze pokazujący", oraz „zwie- 
rzów łowić; dobrze pokazujący", dalej diariusze „do bu- 
dowania drzewa dobroć ftciuaó pokazujące", „wyjeżdża- 
jącym w drogę przeszkadzające", chęlnio uwzględniano 
w czasach, gdy wybranie się w podróż wymagało dłuż- 
szych przygotowań i namysłów, oraz równie chętnie 
studiowane „diariusze weselnym ukłoni przeszkadzające" 
i „zostawiać (odłączać) dzieci dobrze pokazujące". Nadto 
przy ówczesnym stanie lecznictwu domowego, llasiąknię- 




Koinetsi i. jiized 110« lat. Komety z przed 600 lat. 

yobraźouiu kornel: nu lewo z 637 r.. nu prawo z 1337 r. Z Stanisława Lubieniecklego „llisloriu eoiiielarum", r. 1G67. 
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togo przesądami znachorsklml 1 zabytkuml średniowiecz 
uej astrologicznej medycyny, cieszyły się powodzeniom 
1 zróżniczkowały się różno diariusze lekarskie, jak up. 
„krew dobrze puszczać w pospolitości (ogólnie)' pokazu- 
jiioy", osobne takie dorady dla snngwlników, oholeryków 
itp., diariusze „lokurstwom w pigułkach, trunku i kon- 
fekcie służące", diariusze „ua vomltorla brać dobrze słu- 
żące" 1 różne inno podobne. 

Postępy oświaty usunęły togo rodzaju informacje zo 
stałych rubryk kalendarzowych. (Wiele podobnych prze- 
sadów, ujawniających wpływy astrologiczne, utrzymuje 



się jeszcze do dziwuj, obrazując głębię ich zakorzenie- 
nia się nawet wśród klas oświeconych, ugruntowaną 
prastarą tradycją astrologii. Juk silnu była żywotność 
i wszoeliwludztwo astrologii jeszcze po średniowieczu, 
widać także z tego. że dopiero przed .150 laty pojawiła 
się ekskomunika papieska nu wszystkich zajmujących 
się prnktykumi astrologicznymi i magicznymi: „Contra 
exercontos nstrologiae ludiciariac arterii", nkt pap. Syk- 
tusa V z dn. 9 I 158G. Daloła zaś Koperniku, Galileusza 
i Keplera, obalające zasady ptolemcuszowskicgo syslo- 
mu, skreślono z indeksu dopiero przed 100 laty, w r. 18S5.) 



Rok Saturna. 



Zabytkowe pojęcio planet — regentów rocznych możo 
być obecnie uwzględniane tylko jako nawiązywanie tlo 
tradycji dawnych kalendarzy krakowskich, które wpro- 
wadziły 1 rozbudowały taką rubrykę wraz z różnymi 
astrologicznymi zapowiedziami z właściwości tychże pla- 
net, 1 które przez tę rubrykę. Jako typ, pozyskały sobie 
rozgłos i stały się pierwowizorom dla różnych póżniejszyen 
wydawnictw kalendarzowych w kraju i za granicą. 

Reyenta rocznego wyznuozano dawniej na dany rok 
dosyć rozmaicie, według różnych wskazówek, często z roz- 
mieszczenia planet w tym roku w Zodiaku, oraz według 
doniosłości ich astrologicznych wpływów. Pod koniec 
XVII w, zaozęłu się ustalać formułka matematyczna do 
obliczania rogentów rocznych (zoli. nasz Bocznik 1933 
str. 62), którn przyjmując się dosyć ogólnie, doprowa- 
dziła do pewnego ujednostajnleniin w tym zakresie For- 
mułka ta, nie wiadomo zreiłztą na jakich astrologicz- 
nych założeniach oparta, uwzględniała kolejność planet 
regentów według systemu Ptolemeusza. 

W roku 1937 panującą planetą jest Saturn. Nazwa 
z mitologii rzymskiej, w okresie wpływów rzymskich 
ogólnie wprowadzona. U Sumerów nosił nazwę: Lulhu = 
stały. Po deiflkowanlu planet, w kulturze babllońsko- 
asyryjeklej Jego odpowiednikiem było posępno bóstwo 
krainy zmarłych Ninib, później nuzwuno Niuurłu, u Per- 
sów Artman, u Greków Kronos. 

Pod wzyledem uslrolooieznym Saturn, najdalej leżący 
od Ziemi (w układzie Ptolemeusza), uważany był od 
dawnu za planetę wywierającą wpływ ujemny, szko- 
dliwy, nazywano go toż „wielkim nieszczęściem" (w prze- 
ciwieństwie do Jowiszu zwanego „wielkim szczęściem"). 
Charakteryzowany był jako „planota żeńska, zmiennej 
i mokrej natury, melancholijny, nieprzyjazny naturze 
ludzkiej, a najbardziej dzieciom, stąd przysłowie urosło: 
„Saturnus dzieci krada" (Rai. tlnlwersulny L. Krzy- 
sztofa Helwlngu r. 1702). Nu Zodiaku mluł dom mie- 
szkalny w dwóch znakach: w Koziorożcu — dzienny, 
w Wodniku — nocny (tylko Słońce 1 Księżyc ze wzglę- 
du n,u stułę ozusy świeceniu miały po jodnym domu, 
wszystkie inne planety po dwa; w nocnym domu Sa- 
turna, w Wodniku, astrologia, nowoczesnu pomieściła tak- 
że Urana, po odkryciu tej planety). Z czterech żywio- 
łów Arystotelesa Grecy łączyli a 'Saturnem wodę. 

Przypisywuno jemu, że ma pod swym szozogólnyni 
wpływom Trucję, Grecję, Saksonię, Turyngię, Hesję, 
Westfalię, Moskwę, Litwę 1 Wołoszczyznę. Uważany był 
za opiekuna żydów, uosił leż .nazwę: gwiazda laruulu: 



ton pogląd utrzymał się (według Oswalda Oernrdn) 
w okresie od r. 700 przód Chr. do ok. 1500 po Chr. 

Saturnowi przypisują, że ma rząd nad starymi, rol- 
nikami, żydami, kapiącymi kruszce, zatopionymi w my- 
ślach swoich (Kai. Helwlngu j. w.). Sędziwym, tetrycz- 
nym, Hollturluszom, skąpym, żydom itd. dominuje 
w zimie szczęśliwo powodzonlo w swoich sukcesach, nn 
wiosnę poinlerność we wszystklem, pod jesień lepszą 
fortunę ulż w lecie (Duńczewskl j. w.). Staroperska 
astrologia poda wału, że patronuje bandytom, oszustom 
i złodziejom. Według nowoczosnej ustrologii opiekuje się 
parobkami, posłańcami, pisarzami, górnikami, przo- 
kupuinini, grabarzami 1 niższymi rękodzielnikami. Pil- 
nuje nad życiom człowieka po GG-tym roku. 

W człowieku wywiera wpływ na jego chłodno rozu- 
mowanie, czyni go skupionym, milczącym, samotnym. 
W organizmie ludzkim, według dzftsiejszej astrologii, 
podlegają Saturnowi: prawo ucho, śledziona, pęcherz, 
kości, zęby, a także kolana, przodiramlę i piszczele, gdy 
Saturn znajduje się w Koziorożcu ulbo Wodniku. Po- 
woanjo choroby: podagrę, trąd, głuchotę, kolki, żółtacz- 
kę, wściekliznę, choroby płuc, kaszel i suchoty. 

Jogo dniem jest sobota, jogo yodzinann są: w niedzie- 
lę g. 5, 12, 19, w poniedziałek 2 i każda następna siódma, 
we wtorek 6 itd., we środę 3, we czwartek 7, w pią- 
tok 4, w sobotę 1 itd. Według kalendarzy krakowskich 
z XVIII w. w godzinach Saturna powodzi się handel 
kruszcami, udają się też roboty gurbunskle. 

Metalem Saturna, mającym służyć do eelów magicz- 
nych, był ołów (pogląd ton ustnllł się w II w. po Chr, 
i z astrologii przeszedł do alchemii). Nu amuletach lub 
talizmanach Snturnn, zrobionych z ołowiu, przepisy ma- 
giczne nakazywały wyryć lecącego nietoperzu, jeśli zuś 
motał miał być użyty do pierścienia, to należało wyryć 
węża owiniętego o kamień. Jego kamieniami są onyksy 
1 czarno perły, jogo barwami: czarna, ciemno -brunatna, 
ciemno zielona i clemuo-szarn. 

Liczbą Saturna, używaną w dawnej magii, jest 49, 
według nowej astrologii — 8, jego fon w muzyce — f, 
pod względem i/rufulouicznym daje człowiekowi pismo 
pokurczono, o liniach twardych, krótkich 1 prostych. 

II 7 świecie zwierząt podlegają mu zwierzęta nieczyste, 
świnio, hipopotamy, osły, wielbłądy, niedźwiedzie, koty, 
strusie, żurawie, sowy, krety, skorpiony, wszystkie 
chrząszcze, wreszcie skorupiaki wolno się poruszające, 
oruz zwierzęta wodne; z roślin: bez, dąb, drzewu o korze 
chropowatej, aloes. ruta. cebula, palni a. jemioła 1 hi neon I. 




Personifikacje Saturna z rkp. Plcatrix. 

Ryciny ze słynnego w średniowieczu dzieła „Ploutrlx", księgi białej 1 czarnej magli, będącej preekładom arabskiego 
rękopisu a pol. XII w., pt. „Cel mędren", dokonanym nn łacinę w r. 1850. Księga la (szczegóły w naszym Moczni- 
ku 11)34, str. SU) w średniowieczu była uważana za najbardziej diabelską. (Kkp. Blbl. Jag. 71)3, z pot. XV w.) 
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4)i(iiioszc.znnc olmk ryainy ita. znaku 
"|i. używanymi przy wywoływaniu du- 
chów podległych Saturnowi, sporzti- 
ttznnyinl według bardzo drobiazgo- 
wych przepisów (nu metalu podlegają- 
cym planecie, fiirlui c)Up(iwiiuhiji|ci| ko- 
lorowi Saturna, ściśle o (rodzinie ozna- 
czonej furcinoniulcin ild.). Posługiwa- 
nie się tymi ziinkiiiiii ualożnto do 
istoty zukllnunHi, nla przestrzeganie 
Jus przepisów przy sporządzaniu /.tui 
""w mogło spowodować śmierć znkli- 
nujarego. Wywoływanie duchów Sn 
Mu-na powinno Hic odbywać w soboto 
rano, w piorwszej godzinie WHcIiodii 
Słońca, w okresie ubywania Księźy- 
"'}• albo toż każdego innego dnia 

Ul A RAKTERYSTYK A KOKU. 

_ Iłok pod panowaniem Saturna okrc- 
WH Kai. Uniwersalny Krzysztofa 
Uolwlngn z r. 1702 juko „powszechnie 
zimny i lulio czasem ziemia pragnie 
użdiu, jednak itcrla zawsze zimnu 
' Wilgotna", „Wiatry, nnwalniee lip. 
dwa ruasy albo trzy największe dajn 
WUli4a«jo w roku Salurltowyni. llznd- 
»« grzmoty albo pioruny slyebaó" 
'Kul. Duuozcwakiogn r. 1742). 

VV roku Saturna „zwykły panować 
elinraby: febry, ziiimico. biegunki, 
■"'tary, troiły, paraliże, suchoty, żół- 
taczki, kaHzlo, złe gardłu albo ślinogorizc 1 Inno, któro 
'■wy kły pochodzić z humorów zimny oh, n najbardziej 
l>od jesień" (Ilelwinir j. w.). „Dellukojo katarowe, dusz- 
ności, dlu dzieci na wiosno ospy" (lluńozewski j. w.). 

Węiów i żab togo roku ninÓHtwo bodzie, n w zimio 
dość muszy psujących zboże. Wolin włóknin. częścią wy- 
ginu. Hyb różnyeh dosyć i połowi ale w miarę, lecz łoso- 
*lów 1 pstrągów mało" (Ilolwlug .i. w.). „Myszy wiele, 
Które jednak oi. zimy ginn. Ityli dostatnio, więcej w je- 
sion! jak w lecie po rzekach widne" (Ouńczowski J. w.). 

PROONOZY Ot i 6 LNU NA R. 1S37. 

Astrologiczna meteorologia określała ogólni) prognozo. 
Pogody i urodzajów w nadchodzącym roku m. in. takżo 
* Unia tHoaiMa rozpoczynające/jo rak. Biożticy rok roz- 
poczyna Hic piątkiem, a z tym dniem li|czona bylit (we- 
dług Kai. Ilelwiiiga j. w.) nual. prognoza: 

„Z i nut będzie potnienia, winami ulouiporowann, lato 
> Jesień auche. zboża ttleurodzaj, wina jednak wielka 
obfitość, choroby znaczno panować heili|, osobliwie ehoro- 
»y nu oczy, na, dzieci częsta śmierć". 

Podobnie wyznuczimti takie ogólna, prognozę roku na 
Podstawie astrologicznego ujęcia ilpia, nu klóry przy- 
w tum roku Unie Narodzenie. W Ił. r. joat to dzień 
łtnboUil, z którego wysnuwano (Kai. polaki I ruski na 
'"■ 1778) naat. wnioski: 

..Zima przeważnie iiigliNln, ule z wielu śniegami i wiii- 
tniuii, wiosna wietrzna, latu dobre, jealeń raczej aneba". 

PROONOZY NA PORY ROKU. 
Meteorologia kaltuiditrzowii, oplerajittta aię na ostro- 
"Sgloziiyeh wnioskach z rziplnw planet, ujednostajniła 
u na* na przełomie W III i MX w. Pr/.epowiiiilnla 




Knaki iiiaitfcznc Saturna 



w godzinach podległych planecie. Na 
zdjęciu górnym ohok z-nuk magiczny 
z księgi białej i czarnej magii „Cln- 
vicula Salomonis" (rkp, 518G B. .Ing.), 
której oryginał według podania mini 
Konstuiityti W. przywieść w r. .120 
z Jerozolimy; znak ten inial ak niecz- 
uli moc uprowadzania tluchów Su- 
ttirna, a zarażeni, jak inrormuje oh- 
jaśninnic w rękopisie, służy! także do 
..wypędzania duchów, które strzegli 
skarbów". — J'oniżoj nu lewo: znak 
kabalistyczny demonu Ani tron panu- 
jącego na Saturnie, także niezbęd- 
ny przy akcie zaklinaniu, na prawo: 
symbol Sal urna, używany na taliz- 
manach po schyłku średniowieczu. 



ona (według Helwlnga) nu pory roku 
w latach, któro określono jako po- 
zostające pod wpływom Kuf urna, hu- 
slępujtieo ogólne prognozy: 

I kiwaii powszoebnio bywa Kuchu 
i zimna. Kwiecień nieco poczyna od 
ciepłu, ule wnet. następują, zimne 
chwile, trw:ijuce prawic aż do maja. 
Majowe dni zwykły byw.ić ciepłe, 
ale noce zimno 1 lubo nieco tlłdżtt 
przopudnic. przecież maj będzie su- 
chy raczej, jednak przy szkodliwych 
szronach, stud jako trawy tak i kwia- 
ty nlerychłt) się ukuzuja. 
Lalo zaczyna się zimno i wilgotne, 
później znaczą, się ciepła, w lipcu często upały. 

Jesień zaczyna się zimna, wilgotna, wcześnio mroźna, 
potem znowu plutu, u w polowie październiku prasami 
się wielkie zimna. Listopad zaś bywa ciepły i wilgotny. 

Zi»i« zaczyna się z dżdżoiu, potem nu przemiany śnieg 
i mróz^ (znezeni dlu bydła wcześnie opatrzyć paszy). We- 
dług Kul. Duńczowskiogo zima Saturnowi! przynosi sro- 
gie śniegi i tlltigio zimna, bywa twarda aż do kwietnia. 

HOROSKOPY GOSPOD A RCZK. 
Kalendarze z przed 2011 lut na podstawie wniosków 
z astrologicznej meteorologii stawiały nu rok Saturna 
nusl. zapowietlzi i wskazania gospodarczo: 

Siewy wiosenne nie maju byó wczesno, ani toż nu 
llust>cli gruntach, osobliwie grouli, soczewica i tym 
podobne. Jęczmień urodzajny. Itzepy i inno potlzlcmne 
fruktu obficie. Kapusty i wszystkie rozsady szczupło 
I wielkie, ula prędko się psuju. Lnu i konopi różnie. 
.S"f««« pomiernie, które jeiliiak wcześnie zbierać potrze- 
ba; gdzie zaś długie hywajt) Nianożęcia, inogu być obfil- 
Kzc. Siewy ojime inlowuja żniwo bardzo niokre. tyla 
i pszenice wcześnie siać należy, lm lubo mokra, jesień 
niajn, dlu ziin.ua jednak wzrost lęjiy. Ogrody lego roku 
obfitować bętlt) w frukta, ale i te prędko będi) się psuć. 
dlu wilgoci wielkiej; osobliwie Śliwek liętlzie w obfi- 
tości. Chmielu byv.it mało, ale dobry; jeśli obficie pokaże 
się, dlu wiosennych gradów łatwo opada. Wina. gdzie 
się rodzą, po.lct/is wiosny kwitną różnymi czasy, ale 
kwiaty z nich opadają, więc tedy mało, dla niewczasu 
swego; wcześnie zaś gronu zbierać potrzeba, lubo niu 
wcześnie nakrywać macice, chyba w poczujku grudniu. 
Tak w czasie wiosny jak i na jesieni dla miernych 
urodzajów owiec na |p<>sicu> nic powinno hic pu>/.cznć. 




Personirikauje Sahirna « polskich diukncli. 

iii?,?» "m <y "•' ia XF\ l ?, ..Bnohlriaiou , |tblHi<«iMluiiM eompondiosuui" Szymona z howlczu. Kraków 1332 -- 7, Ziel- 

„"T"""!? s l''CM-«Hklogo, Kraków 1556. _ Z „lndlnium Albo llozstnlek doskjmały z Owluah iniklej nauk 
W lI^Til 0 \v' L J?o WM1 v Y?' 1 .""*;- " a » r r nn «!«•»»"<« Poprawiony..." Kraków 15« "Sbł w HlbK Uniiveisy4^ iai 

Upsall. W. MII). - Z Kalendarza ITaiwersulnego L. K. Helwinga z r. 17112. trzeciej, «yd™ia w .S ,, om erźu 1751 r 
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HOROSKOPY ULA URODZONYCH W ROKU SATURNA. 



KONSTELACJE SATURNA W KOKU 1937. 



Człowiek urodzony pod znakiem Saturna bywa „krnąbr- 
ny, pracowity, łakomy, zawistny, chytry, iiielanehulik. 
plugawy, chudy, krótki, rzadko takiego znaleźć, ottobny. 
milczący, bardzo jedzący, zdrudllwy. o tikarbuch myśli, 
bywa płci śniadej, kocha się w czarnej barwie, nilowa 
oczy wpadło, włosy czarne, gęstą brodę. Jest skłonny 
ku kradzieży, ku Hkluuiuniu. (Hugo trzyma gniew, pręd- 
ko się roznlemoże, z nobli tam ra-d mówi, rychło osi- 
wieje, nie miłuje białych głów. nie bywa bogaty, ale 
skupy, u rud zachowywu tajemnice" (Zielnik H. Spl- 
czyńsklogo, Kraków r. 1542). Człowiek „urodzony pnduznH 
WBchodu Saturna bywa pracowity, smutny, uporny, 
Kzpetny, niefortunny, krótkiego żyeln, śmierć z zawa- 
lenia zloimi lub dla pieniędzy cudzycli albo z przestra- 
chu. Urodzonemu podczas zuchodu Saturna znaczy ule 
smutne ożenienie, rozwód albo zły koniec, mu mocnych 
nieprzyjaciół 1 żono. bogata, częstokroć złu śmierć. Uro- 
dzonemu w czasie gdy Saturn przód Słońcem zachodzi, 
znaczy się bogactwo wielkie nu koniec życia" (Kai. Duń- 
ozowsklpgo r. 1747). Według nowoczesnej astrologii lu- 
dzie urodzeni w czasie oddzlalywuA Saturna si| chu- 
dymi, często noszą ule garbato, maja długie włosy, po- 
dłużną i zapadła twarz, ciemne 1 zamglone oczy, nie 
mogą nikomu patrzeć prosto w twarz I podczas roz- 
mowy kierują spojrzenie ku ziemi. 

Zależnie od położenia planety w znakach Zodiaku 
Wflrtyw Saturna na rodzących sio w roku jogo pano- 
wania określa nowoczesna astrołouia następująco: 

W znaku Barana: duje silną wolę 1 wytrwałość, poko- 
nywanie opieszałości, oraz zdolności organizacyjno, ale 
brak cierpliwości, zgodllwoścl i radości w pracy; przy 
ujemnych wpływach upór, niezadowolenie, ponury na- 
strój. W Uyku: człowiek jest oszczędny, małomówny, swe 
prace wykonujo powoli, ule dobrze i wytrwale. W Mii- 
uietach: jest dokładny 1 staranny; jeśli nie zachodzą 
bardzo dobre aspekty, ma ciężką młodość, skłonność 
do zapadania na płuca, jest popędllwy. W Haku: oszczęd- 
ny, religijny, w późnym małżeństwie doznaje zawodu; 
przy złych wpływach" staje się cierpkim, niezadowolo- 
nym, doznaje rozczarowań w swym zawodzie. W Lwie: 
uniżenie uprzejmy, postępujący dyplomatycznie i pu- 
uujący nad sobą; przy złyoh aspektach zayh-osny, nie 
przyznaje się do błędów i przykrości. W Pannie: dla 
Innych możo być wzorom w postępowaniu, Jest staran- 
ny i oszczędny; przy złych wpływach ma rozczarowania 
w zawodzie, jest niezadowolony ze swogo towarzyskie- 
go stanowisku, dręczy Bię urojonymi chorobami. W Wa- 
dze: miewa skłonności artystyczne, wiolo poufnych sto- 
sunków z osobuml odmiennej płci oraz z osobami star- 
szymi, co Jednak zachmurzają nieporozumieniu, choroby 
ulbo śmierć, ma dobro warunki do pożycia małżeńskie- 
go; ujouino wpływy prowadzą do niewierności. W Niedi- 
wiadku: posiada silną wolę, przytomność umysłu, po- 
czucie sprawiedliwości, odsuwa się od znajomych, jest 
skłonny do okultyzmu; przy wplywueh ujemnych staje 
się przekornym. W Strzelcu: bywa poważnym myśli- 
cielem; złe aspekty czynią go cynikiem i sarkastycz- 
nym. W Kozioroicu: jest egoistą, usilnie dąży do wy- 
suwaniu się; ujemne wpływy czynią go nieszczerym 
1 uprzedzonym. W Wodniku: odznacza się wielką ina- 
jomośoią ludzi, jest stateczny i godny zaufania; przy 
złych aspektach staje się przebiegłym I -niedostępnym. 
W Rybach: lubuje się w spokoju i ciszy. Jest oszczędny 
I nie wymagający; przy złyoh wpływach staje się po- 
rywczym, unika ludzi i wszędzie trzyma się na uboczu. 
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HOROSKOPY Z KONSTELACYJ PLANET W R. 1937. 

W I). r. w związku z położeniem Sn tu run przypadają 
dlu lej planety konlunkcje z Księżycem (zol), tabelę 
powyżej), oraz koniunkcja .ze Słońcem i opozycja względ- 
dem Słońca. Nowoczesna astrologia stawia dla tukich 
zjawisk następujące horoskopy: 

Urodzony w czasie koniunkcji Saturna z Ksiciyccm by- 
wa usposobienia ponurego, popada w silne przygnębie- 
nie, uważa się za niezrozumianego, jest nlezudowoluny 
1 nieufny. Podczas koniunkcji Saturna i Słońca: bywa 
poważny, ociężały, lękliwy, nie cieszy się dobrym zdro- 
wiem, znajduje sympatie u starszych, doznuje rozcza- 
rowań w związku v. pieniądzom własnym i cudzym. Dla 
urodzonych podczas opozycji Saturna wziilcdem Słońca 
stawiano są takie samo horoskopy jak przy koniunkcji 
tych oi«l, z dodatkiem, że dany osobnik zaznaje licz- 
nych nieprzyjemności ze strony swych przełożonych. 

Din konstolucyj Innych planet w li, r., z uwzględnie- 
niom także Ura.na 1 Neptuna, podaje dzlslojszu astro- 
logia takie horoskopy: 

Koniunkcja Stońcc-Morkury (dn. 14 T, 25 111, 8 VII 
l 2!) X): jeżeli odległość między planolain.1 wynosi wię- 
cej niż 5", urodzony w tym czasie odznuozu się Inteli- 
gencją, dobrą pamięcią- 1 zdolnością skupiania się; je- 
żeli odległość Jest mniejsza od 5<>, dany osobnik mu zdol- 
ność spokojnego przemyśleniu, ule wyniki namysłu ujaw- 
nia gwałtownie; jużeli zaś odległość jest mniejsza od 8", 
wtedy wpływ Słońca niszczy dodatnie oddziaływania 
Morkurogo. Opozycja Słońce— Mart (1!) V): człowiek po- 
siada wielkie zdolności życiowe, ale odznacza się na- 
miętnościami silniejszymi od chęci opanowania. Opozycja 
Słońce— Jowisz (15 VII): zdrowie słabe, może być Jednak 
poprawione -naturalnym, prostym sposobom życia; Jeżeli 
człowiek dziuta niezręcznie ulbo nieostrożnie, zawsze na- 
potyka trudności. Opozycja Słońce— Uran (4 Xl): żyolo 
obfituje w liczno zatargi, człowiek napotyka wiole nie- 
przewidzianych i nieoczekiwanych przeciwieństw, nara- 
żany też bywa nu podszepty kusicieli i uwodzicieli. Opo 
zycja Słońce— Neptun (8 III): człowiek mu usposobienie 
do mistycyzmu 1 może rozwinąć w sobie zdolności jasno- 
widzenia, ale także joBt skłonny do występków i oszustw; 
żyolo dnje mu wielkie rozczarowaniu. Koniunkcja Mer- 
kury—Neptun (30 IX): wielka skłonność do mistycyzmu, 
ludzie stojący wysoko pod względom duchowym mogą 
przy wytrzymałości dojść do prnwdzlwogo mistrzostwa. 
Koniunkcja Mars— Jowisz (2!l X): ozłowlok ujawnia ży- 
wość i ruchliwość w pracy, posiada wielu znpnłu, jest 
odwużny, ale przy tym bywa chełpliwy i zarozumiały. 
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Osobliwości' horoskopowe. 

Na lewo jedua z odmian horoskopu 
dla stworzeniu świata, obrazującego 
rozmieszczenie planet i Zodiaku „na 
początku świata"; figura wzięta 
Z dziełka kardynała Piotra d'Ailly 
„Elucidariutn astronom lene concor 
diae cum theologlca et lilstorica ve- 
rltato", napisanego w r. 1404, wyil. 
weneckie z r. 1490. Na prawo horo- 
skop dla potopu, z podobnym ukła- 
dem ciał niebieskich, figura z tegoż 
dc.iełka. Autor podziela zapatrywaniu 
astrologów arabskich, żydowskich i 
chrześcijańskich, że potop został „za- 
powiedziany" przez koniunkeję Sa- 
turna 1 Jowisza w „mokrym" znaku 
Kaka (zob. na figurze u dołu). Ron- 
lunkcjn ta miała rzekomo miejsce 
w r. 8881 (lub 8382) przed nar. Cbr. 




66 




STWORZENIE NIEBA. ROZDZIAŁ ŚWIATŁA I CIEMNOŚCI. 

DZIEŁO NIEZNANEGO MALARZA RZYMSKIEGO Z XIII W. — FRESK W GÓRNYM KOŚCIELE ŚW. FRANCISZKA W ASYŻU. 



NA NOWY ROK. 




Roczek miody nadchodzi. 
Panowie gospodarzel 
Ale co on odmłodzi. 
Co nowego pokazef 

Rok miody, czasy stare: 
Ot tak, co rok nadzieje, 
Zrazu krzepkie i jare, 
Potem wiatr je rozwieje. 

Lecz z rokiem jak z dziecięciem: 
Chcesz, by rosło na pociechę, 
Pieśćie się z niemowlęciem, 
Wnieś kolebkę pod strzechę. 



A czuwaj tak kolo niej, 
Jak macierz przy dziecinie, 
Niechaj Izy nie uroni, 
Niechaj w każdej godzinie 

Ma pokarm i pieszczoty. 
To urośnie ci zdrowo 
I wyda ci plon zloty, 
A nie spłynie jałowo. 

Karm go pracą i trudem, 
Pój go potem twej skroni. 
Bóg milo&ciw nad ludem. 
Trzyma dary w swej dłoni; 



Lecz nim sypnie, to czeka 
Własnej pracy człowieka. 




(Na reprodukcji winieta zaprojektowana 1 wykonana przez J. I. Krnszewukleg-o na ozdobę własnego papieru Matowego.) 
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CZĘSC NAUKOWA. 



Dr KAZIMIERZ DOBROWOLSKI 

Prut. Uiilw. J«|f. 



Zagadnienie kuMury. 



W języku polskim istnieją dwa wyrazy: kul- 
tura i cywilizacja, którym usiłowano zarówno 
n nus jak i w innych krajach nadać wielokrot- 
nie odrębne znnezenin. Pierwszy z tych wyra- 
zów, pochodzenia łacińskiego, zyska) sobie pra- 
wo obywatelstwa przede wszystkim we Wło- 
szech i w krajach Europy środkowej. Drugi, 

0 etymologii również łacińskiej, powstał we 
Francji u schyłku XVIII w. i przyjął się także 
w Anglii oraz w krajach posługujących sie. ję- 
zykiem angielskim. Nie będziemy na łym miej- 
scu przytaczać licznych deFinieyj powyższych 
pojęć. Wspomnimy tylko przykładowo o jednej 
z ostatnich. Oto świeżo (r. 1934), świetny pisarz 
angielski Chcsterton pod pojęciem kultura ro- 
zumie okres działalności społeczeństw, w któ- 
rym wykazują ono wielki rozmach życiowy, 
zdolność pędu naprzód, gdy cywilizacja, wedle 
tego myśliciela, oznacza czasy schyłkowe każ- 
dej kultury, jej rozkład i powolne konanie. 

Znaczenie każdego wyrazu jest sprawą umow- 
ną. Toteż dla uniknięcia nieporozumień pod- 
kreślamy, że kulturą nazywamy ogól pojęć, 
działań I wytworów, które ko, charakterystycz- 
ne dla pewnego społeczeństwa. Obojętne jest 
przy tym, czy w grę tu wchodzą społeczeństwa 
pierwotne, przekazujące swój dorobek następ- 
nym pokoleniom wyłącznie drogą tradycji 
ustnej, czy też chodzi tu o narody o wysoko 
rozwiniętym dorobku piśmienniczym. 

Świat pojęć, działań i wytworów, który okre- 
ślamy kulturą, jest olbrzymi. Stąd konieczną 
jest jasna systematyka, która by ułatwiła nam 
orientację w tym bogatym splocie zjawisk. Czę- 
sto dzieli się kulturę na materialną i duchowa., 
lub na materialną, duchową i społeczną. Pierw- 
sza mu obejmować dziedzinę techniki i życiu 
gospodarczego, druga przede wszystkim religię, 
moralność i twórczość artystyczną, trzecia ży- 
cie społeczne. Ten podział jest jednak powierz- 
chowny. Poza wszystkimi bowiem dzialanimni 

1 wyt worami człowieka kryje się treść ducho- 
wa, psychiczna. Dzieła człowieka, wyrażone 
w materiale, wynikują również z duchowej je- 
go pracy i stoją nu usługach najróżnorodniej- 
szycb potrzeb społeczeństwa. Pięknie wyszy- 
wana cucha podhalańska chroni nie tylko przed 
zimnem, lecz zaspakuja potrzeby artystyczne; 
pełni również rolę znamienia, wyróżniającego 
grupę górali podlarzańskich od sąsiadów, przez 
co wkracza w dziedzinę społeczną. Nie można 
też zaliczać narzędzi technicznych jak np. płu- 
ga lub maszyny parowej do kultury material- 
nej, a rzeźby Ud) Tiomników malarstwa do kul- 
tury duchowej. Jedynie głębiej umotywowany 
podział kultury musi się opierać nie tyło na 
kryteriach formalnych, ile va odmiennych dys- 
pozycjach psychicznych człowieka, na jego róż- 
norodnych potrzebach. Wnikniecie w życie psy- 
chiczne człowieka jest też jedyną drogą, która 
wiedzie do zrozumienia świata kultury. 

Wyróżnić więc należy kulturę gospodarczą. 
Jedną z najistotniejszych treści życia ludz- 
kiego jest walka o dobra ekonomiczne, wyni- 
kła głównie z instynktu samozachowawczego, 
7. woli posiadaniu i znaczenia. Walka la ma 
na celu przede wszystkim zdobycie środków 



do utrzymania bytu. Na stosunek człowieka 
do dóbr gospodarczych .składają się: zdobyioa- 
nie ich i produkowanie, ich konsumpcja i wy- 
miana; oraz podział dochodu społecznego. 

W najściślejszym związku z kulturą gospo- 
darczą pozostaje kultura techniczna, której 
główną treścią jest dążność człowieka do opa- 
nowania przyrody przy pomocy narzędzi dlu 
zdobycia potrzebnych mu dóbr ekonomicznych 
i dla ułatwienia sobie warunków życia. Techni- 
ka operuje zawsze narzędziem, przedmiotem 
materialnym, począwuzy od kija i buły krze- 
miennej w najstarszej epoce kamiennej aż do 
nowoczesnych zdobyczy, które pozwoliły ezłoj 
wiekowi ujarzmić przestworza i wody i sięgnąć 
głęboko we wnętrze ziemi w poszukiwaniu za 
jej naturalnymi skarbami. Rezultatem działań 
technicznych są przedmioty, które podpadają 
pod zmysły i tworzą misze materialne środo- 
wisko kulturalne. Równie ważny wynik pracy 
technicznej człowieka stanowią przeobrażenia 
w otaczającym nas świecie przyrody, który ze 
stanu naturalnego przemienia się w krajobraz 
kulturalny. Treścią kultury technicznej są tylko 
środki opanowania przyrody, metody wytwa- 
rzania dóbr ekonomicznych, przedmioty jajco 
takie i ich formy, te same bowiem przedmioty, 
traktowano pod kątem widzenia organizowania 
zespołu producentów, konsumpcji, wymiany 
i podziału dochodu między członków danego 
społeczeństwa, należą do kultury gospodarczej. 

Zmaganie się z przyrodą dla zdobycia dóbr 
gospodarczych i dla zabezpieczenia bytu przód 
niszczycielskimi jej żywiołami, obok głębokich 
dyspozycyj biologicznych: instynktu reproduk- 
cyjnego i towarzyskiego było głównym po- 
wodem łączenia się ludzi w grupy oparte 
o wspólność krwi (rodzina, ród, plemię) lub 

0 pod«tawy terytorialne (np. gmina, państwo). 
Z biegiem czasu wytwarza się typ związków, 
opartych o wspólnotę ideologiczną (np. różno- 
rodne stowarzyszenia, sekty, partie). Kultura 
społeczna obejmuje zarówno formy tych związ- 
ków, jak też ich treść, ich mechanizm. W jej 
obręb wchodzą wszystkie czynniki więzi, utrzy- 
mujące współżycie między ludźmi, przede 
wszystkim prawo, tj. zbiór norm regulujących 
wzajemne stosunki ludzkie, opartych o przy- 
mus i karę, i moralność, tj. zespół podobnych 
norm, mających swe sankcje przede wszyst- 
kim w religii i w opinii publicznej. Do kultu- 
ry społecznej należą poza tym wszystkie spo- 
soby współżycia między jednostkami, grupami 

1 narodami, dalej procesy wychowawcze, zwy- 
czaje, zabawy i gry, wreszcie te cechy psychicz- 
ne jednostki, które są wynikiem kontaktu jej 
z gromadą. Mówimy tu o kulturze społecznej 
w węższym tylko zakresie, wszystkie bowiem 
dziedziny kultury mają swą społeczną stronę. 

Kultura relk/ijna jest odblaskiem wieczystej 
pogoni ludzkiej za szczęściem i równie, wieczy- 
stej tęsknoty za poznauiem istotnego sensu ży- 
cia. Treścią zasadniczą religi j jest ustosunko- 
wanie się człowieka do potęg nadprzyrodzo- 
nych w systemach poUtoistycznych, względnie 
do Boga w systemach monoteistycznych, wy- 
rażające się pod postacią kultu. Kult stanowi 
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uajistotniejsze znamię religii, bez niego przc- 
szlaby ona w systemu t filozoficzny. Uzasadnie- 
nie religiom dają w kulturach pierwotnych 
mity, w kulturach wyżej rozwiniętych teolo- 
gie. Religie maja stronę, subiektywną, tkwiącą 
w wierze, i obiektywną, polegająca, na zespole 
wierzeń i opartych na nich czynności. 

Kultura poznawcza czyli naukowa wypływa 
z woli wyjaśnienia otaczającej nas rzeczywN 
stości i opamowania jej. Od zaraniu ludzkości 
spotykamy realne obserwacje przyrody i pró- 
by wytłumaczenia świata przez mity i ma- 
gii;, której istota tkwilu w woli wpływania na 
życie poprzez praktyki, polegające na wiązaniu 
dwu odrębnych zjawisk, dwu różnych i nieza- 
leżnych od siebie łańcuchów 
Przyczynowych w fikcyjne 
związki, oparte o pozorne po- 
dobieństwa. lOd jiajstarszych 
realnych ohserwaeyj, od wie- 
rzeń magicznych i mitów, któ- 
re tworzyły rodzaj pierwotnej 
teorii poznania, myśl ludzka 
wznosi się ku systemom deduk- 
cyjnym, wychodzącym z prawd 
gotowych, objawionych, usy- 
stematyzowanych wedle we- 
wnętrznej treści. Z kolei prze 
ehodzi do metod indukcyjnych, 
do racjonalistycznego trakto- 
wania badanych zjawisk, opar- 
tego na planowych spostrze- 
żeniach j doświadczeniach, by 
wreszcie od prawd, uważanych 
za niewzruszalne, wspiąć się 
ku teoriom względności. 

Odrębną grupę tworzy kul- 
tura artystyczna, wynikająca 
Przede wszystkim z, estetycz- 
nych dyspozycyj człowieka. 
Naliczamy do niej zarówno 
sztuki plastyczne; rzeźbę, ma- 
larstwo, grafikę, sztukę stosowaną, jak muzykę, 
literaturę piękną, sztukę dramatyczną i taniec 
W uzdolnieniach artystycznych tkwią zarów- 
no pierwiastki uczuciowe jak intelektualne. 
Uczucie występuje najpotężniej i najczyśeiej 
w muzyce. Ale i muzyka nio jest wolna od cle- 
menlów rozumowych, które silniej zaznaczają 
się w innych dziedzinach sztuki, zwłaszcza w li- 
teraturze pięknej. Jakkolwiek wzruszenia ar- 
tystyczne stanowią niezbędny warunek powsta- 
nia dzieła sztuki, nie są one wyłącznym bodź- 
cem, który podnieca człowieka do tworzeniu. 
W kulturach wcześniejszych motorem, wyzwa- 
lającym działalność artystyczną, isą w dużym 
stopniu potrzeby utylitarne, związane z wierze- 
niami magicznymi i z religią. Tak np. w współ- 
czesnych kulturach prymitywnych wiele orna- 
mentów i przedstawień zwierząt powstaje w ści- 
słej, łączności z magicznymi praktykami. Jaką 
zaś potęgą, zapładniającą natchnienie artysty, 
są wierzenia religijne, świadczy sztuka staro- 
żytnego Egiptu, Indyj i Europy średniowiecz- 
nej. W miarę rozwoju kultury bodźce twórczo- 
ści artystycznej ulegają wzbogaceniu. Tleż dziel 
sztuki dojrzało w ostatnich stuleciach pod 
tchnieniem idei społeczno-politycznych, pod 
wiewem marzeń o przebudowie życia, wykwi- 
wjfch z buntu przeciw istniejącej rzeczywisto- 
ści. Wspomnijmy dla przykładu o dramatach 
'bsena, o poezji Mickiewicza, o dziełach malar- 
skich Ma tczewskie f/o, przesiąkłych tęsknotą za 
Wyzwoleniem Polski z niewoli. Wszystkie wiel- 
kie cierpienia, wzloty, porywy i marzenia ludz- 
kości znajdują swój wyraz w dziełach sztuki. 
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Aleksander Bruckner. 

lir. ISSS, omeryt. i>rof. llnhw bcrlni- 
tfkieiro. uuIot fliMidiiiiKMitnlumru dzicln 
„Dzieje kultury polnklej" i ihiióhIwu 
cennych iirnc z dziedziny kultury. 



Na osobną uwagę zasługuje język. Stanowi 
on system dźwięków, uzgodnionych przez współ- 
życie ludzi ze sobą i tradycję społeczną. Dźwię- 
ki te oddają wiernie stan kultury pewnego spo- 
łeczeństwa wc wszystkich jej dziedzinach 
w określonej epoce historycznej. Życie psy- 
chiczne człowieka tworzy jedność dynamiczną, 
której wyrazem jest między innymi język. Nie 
stoi on tylko na usługach rozumu, będąc od- 
biciem wszystkich potrzeb człowieka i wszyst- 
kich przejawów jego życia psychicznego. Prze- 
nosząc mysi mową, działamy, pragniemy osiąg- 
nąć wyniki, zamierzone na podstawie czynno- 
ści rozumowych, uczuciowych i popędowyeh. 
.lako dzieło życia społecznego jest język środ- 
kiem porozumienia między lu- 
dźmi, narzędziem wyrażania 
naszych stanów emocjonal- 
nych, instrumentem działania, 
zespołem dźwięków, za pomo- 
cą którego utrwalamy poglądy 
na życie, poznanie rzeczywi- 
stości i przekazujemy je na- 
stępnym generacjom. 

Dorobek kulturalny rośnie 
z biegiem stuleci. Jak żagiew 
bez przerwy płonącą przeka- 
zują pokolenia odchodzące 
zdobycz cywilizacyjną, otrzy- 
maną, od iprzodków i swoją 
własną generacjom, które 
wstępują w feyeae. Dziedzic- 
two kulturalne, podawane usta- 
wicznie naprzód przez niezli- 
czone szeregi pokoleń, bogaci 
Uię lub ubożeje, ulega (prze- 
mianom. Trwałymi w zasadzie 
pozostają tylko główne dyspo- 
zycje człowieka, jak np. popęd 
do reprodukcji, jak instynkt 
samozachowawczy, jak dążenie 
do łączenia się w grupy spo- 
łeczne, instynkt znaczenia i posłuchu, pęd do 
poznania i skłonności mistyczne. One to two- 
rzą zasadniczą podstawę, z której wypływa na- 
warstwienie kulturalne, ulegające przeobraże- 
niom. Różnice miedzy kulturami poszczegól- 
nych społeczeństw wynikają przede wszyst- 
kim z dziedzicznych odrębności, biologicznych 
i z niejednolitości środowiska geograficznego, 
a w dalszej dopiero konsekwencji z odmienne- 
go dziedzictwa- kulturalnego. 

Systematyka, którą przedstawiliśmy powy- 
żej, nie jest wiernym odbiciem rzeczywistości. 
Ma ona na celu jedynie lepsze zrozumienie 
twórczości człowieka. W gruneie bowiem rze- 
czy nic istnieje żadna z powyższych dziedzin 
kultury w postaci czystej, w zupełnym oderwa- 
niu od innych działów, wszystkie zaś te dzie- 
dziny tworzą zwartą jedność. Jedność ta jest 
odbiciem przede wszystkim jedności duchowej 
człowieku. Wszystkie bowiem nasze działania, 
wynikłe z naszych zdolności, naszych uczuć 
i popędów, stanowią, jak wspomnieliśmy, nie- 
rozerwalną, dynamiczną całość, przy czym in- 
stynkty i emocje są niewątpliwie głównym mo- 
torem naszego działania. W każdej' niemal na- 
szej czynności rozumowej tkwią pierwiastki 
uczuciowe, czy popędowe, których nie można 
odłączyć od intelektualnej podstawy. 

Jedność kultury wynika poza tym ze ścisłej 
współzależności wszystkich działań człowieka. 
Na kulturze naukowej opiera się dorobek tech- 
niczny ludzkości. Od stopnia rozwoju technicz- 
nego zależy nasza możność opanowania przy- 
rody. Dzięki postępowi technicznemu powstają 
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osady na odwiecznych mokradłach, na piaskach, 
aa ziemiach, które dla praojców przedstawiały 
tereny wrogie, nie dające sie, opanować. Ze 
zdobyczy naukowych rodzi sie też niejednokrot- 
nie zaczyn dalekosiężnych przeobrażeń i wstrzą- 
sów społecznych, ekonomicznych, religijnych, 
moralnych i artystycznych. Tak wystąpienie 
Kopernika (t 1543), Franciszka Bacona, propa- 
gatora metody obserwacyjnej w nauce (t 1639), 
Galileusza (tlG42) i innych przygotowały dro- 
gę do głębszego poznania przyrody, które by- 
ło Warunkiem szerszego zużytkowania nauki 
w technice. W promieniach światła, niesionego 
przez dzieła tych badaczy, zrodziły sie w XVIII 
w. wielkie odkrycia twórców nowoczesnej me- 
chaniki Lagrange'a i Luplaee'a, 
założycieli hydrostatyki i dy- 
namiki Poissona i Gauss^a, oj- 
ców dzisiejszej fizyki Lavoi- 
sier'a, Galvunie'go i Volly, 
twórców chemii Black'a i La- 
voisier'a. Przełom XVIII i XIX 
w. stanowi okres niezmiernie 
bujnego żniwa, kiedy zebrano 
owoce duchowej pracy bohate- 
rów nauki, działających w po- 
przednich stuleciach. Wiek XIX 
staje sic stuleciem maszyn i po 
tegi żywiołów przyrody, kiero- 
wanych przez człowieka i wy- 
zyskanych dla jego potrzeb. 
Wynalazki techniczne, oparte 
na naukach przyrodniczych, 
zrewoltowały stosunki gospo- 
darcze i .społeczne. Na miejsce 
drobnych warsztatów powslaly 
olbrzyinie zri kłady fabryczne. 
W następstwie przewrotu pro- 
dukcyjnego dojrzał nowocze- 
sny kapitalizm i doszedł do 
niezwykłego rozwoju. Powstała 
nowa klasa robotnicza, która z biegiem lat 
zdobyła wybitne miejsce w życiu politycznym 
narodów. Walki społeczne, powikłania między- 
narodowe, wywołane przód e wszystkim rywa- 
lizacja ekonomiczna, zmiana stopy życiowej, 
wszystko to wypaliło też głębokie piętno na 
życiu moraliiyin jednostek i mas. 

Niezakończbny proces tych wstrząsów prze- 
żywamy dzisiaj. Nigdy może w dziejach światu 
nie miały one takiego nasilenia, nie rozszerza- 
ły sie z taka szybkością i nie wykazywały ta- 
kiego zasiegii geograficznego, jak właśnie w do- 
bie współczesnej. W pochodzie swym bowiem 
rozlały sie po całym globie ziemskim. W nie- 
których zaś krajach objawiają, sie jak nawał- 
nice, które zdają sie nieść zagładę kulturze. 

To właśnie ostre nasilenie wstrząsów, jakich 
doznaje obecna kultura, ukazuje nam jeszcze 
wyraziściej jej dynamiczną zwartość: Jakże sil- 
nie uderza nas we współczesnym życiu, ogrom- 
ny wpływ warunków ekonomicznych na zróż- 
niczkowanie poglądu na świat, na przeminny 
pojęciowe i ustrojowe w dziedzinie spolec.zna- 
moralnej! Walka hedonistycznego światopoglą- 
du i doktryny materializmu dziejowego z reli- 
giami dogmatycznymi, ścieranie sie liberali- 
zmu ekraioniieznogo, politycznego i filozoficz- 
nego z teoriami faszystowskimi i socjalistycz- 
nymi pozostaje w widocznym związku z prze- 
mianami warunków produkcyjnych i handlo- 
wych. Tak samo wzrost przestępczości, rozluź- 
nienie stosunków rodzinnych, bezwzględność 
w walce o byt, /brutalizowanie obyczajów, lą- 
oza sie w niemałej mierze z pogorszeniem sy- 
tuacji ekonomicznej. Nawrót do ideologii ple- 




Ludwik Krzywicki. 
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mierniej, tak znamienny dla epoki współcze- 
snej, splata sie też niewątpliwie z obecnymi 
przeobrażeniami gospodarczymi. Czyż podnie- 
sienie bowiem dualizmu etycznego na wyżyny 
normy moralnej, czyż głoszenie haseł niszcze- 
nia obcych, a stosowania zasad miłości i po- 
mocy tylko w odniesieniu do własnej grupy, 
anie wiąże sie z zaostrzeni cm położenia gospo- 
darczego wielu narodów? Albo rzucanie nakazu 
życia dalekiego od wygód, lub odwrót od ra- 
cjonalizmu, połączony z kultem siły, apoteozą 
walki i idealizneja plemiennych dziejów narodu! 

Pod obni u jaskrawo występują w chwili bie- 
żącej związki miedzy zdobyczami technicznymi 
a innymi polami kultury. Rosnące jak lawina 
wynalazki zmieniają warunki 
produkcyjne, rewoltują ceny, 
zmniejszaj!! lub zwiększają 
liczbę ludzi, pracujących w pe- 
wnej galezi przemysłu. Odkry- 
cie sztucznego indyga i sztucz- 
nych zapachów ze smoły, skur- 
czyło plantacje roślin, z któ- 
rych wytwarzano naturalne 
barwiki i zapachy. W następ- 
stwie wyrósł fakt społeczno- 
gospodarczy: przerzucenie czę- 
ści ludzi, pracujących na plan- 
tacjach, do innych zawodów. 
Mniej dostrzegalne, choć nader 
ważne są wpływy odkryć tech- 
nicznych na obyczajowość i po- 
gląd na świat. Ośrodkami po- 
stępu technicznego sa miasta. 
Tu wynalazki znajdują naj- 
szybsze i najpowszechniejsze 
zastosowanie, wywołując głę- 
bokie zmiany w urządzeniach 
mieszkań, w życiu prywat- 
nym, w odżywianiu, w cha- 
rakterze rozrywek i widowisk, 
w poziomie stopy życiowej, w tempie zajęć, 
w umyslowośei mieszkańców. Tu też wynalazki 
zastosowane w życiu, rodzą nowe potrzeby 
i idące za nimi nowe zmiany w systemie życia. 
W związku z tym pogłębia się w wielu kra- 
jach kontrast między kulturą wsi i kulturą 
miasta. U ludności rolniczej budzi sie silniej- 
sze poczucie niższości i niechęć do pracy na 
ziemi, przesyconej znojem przodków. Krajem, 
w którym zjawisko to występuje w sposób kla- 
syczny, jest Francja. Pod naporem wizji życia 
miejskiego, które w oczach chłopów francu- 
skich przedstawia sie jako przyjemniejsze i wy- 
godniejsze, tysiące farmerów rzucają rentow- 
ne łany, by osiąść w miastach jako funkcjona- 
riusze w obcych warsztatach pracy. Pustoszeją 
wsie, krajobraz kulturalny wraca do naturalne- 
go stanu, zmienia sie struktura demograficzna 
kraju, społeczeństwo traci pionierską zdolność 
walki, starzeje sie biologicznie i psychicznie. 

Równio doniosłe są następstwa, przewrotów 
technicznych dla kultury rodzimej poszczegól- 
nych narodów. Przez radio, kino i inne nowo- 
czesne środki przenoszenia myśli, płyną szeroki- 
mi strugami idee polityczne, społeczne, religij- 
ne z kraju do kraju, wywołując zniwelowanie 
wielu odrębności kulturalnych. Wyjaławia sie 
i ubożeje kultura rodzima społeczeństw, które 
wykazują mniejszą odporność na wpływy ob- 
ce. Oto charakterystyczne przykłady głębokiej 
współzależności różnych dziedzin kultury, po- 
zornie od siebie odległych. 

Odblaskiem tej współzależności jest leż fakt, 
że żadne dziel o człowieka nie należy tylko do 
jednej dziedziny jego twórczości. Wprost prze- 
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ciwnic, każda instytucjo, każdy wytwór społe- 
czeństwa obok swoich zasadniczy cli cech, swej 
głównej roli, która pozwala związać go z pe- 
wnym działem kultury, posiada, także mniej istot- 
ne funkcje, dotyczące innych dziedzin działal- 
ności człowieka. Przypatrzmy sic dla przykładu 
instytucji gospodarczej: targowi. Zadaniem 
targu su czynności ekonomiczne: wymiana to- 
warów. Obok tej jednak funkcji wiążą, sic z tar- 
giem urządzenia techniczne (place, ogrodzenia, 
ławy, stragany, myta itd.), dalej zespół norm 
porządkowych administracyjno-prawnych, wy- 
dawanych i egzekwowanych przez odpowiednie 
władze. Przez gromadzenie ludzi na jednym 
miejscu pociąga też targ szereg stosunków 
między ludźmi, regulowanych normami zwy- 
czajowymi (np. zawieranie umów), wytwarzają 
się również łącznie z largiem pewne obyczaje 
(widowiska, zabawy) i, co ważniejsze, pewne 
■specyficzne rysy psychiczne, występujące u jed- 
nostki na tle życia targowego. Targ wywołuje 
też konsekwencje demograficzne. Wszak koło 
miejsca targowego tworzą sic stałe skupienia 
ludności, związanej gospodarczo i administra- 
cyjnie z periodyczną wymianą towarów. Za- 
biegi magiczne i wierzenia religijne, tak silnie 
splecione z czynnościami ekonomicznymi u lu- 
dów pierwotnych, wiążą sic z targiem także 
w kulturach wyżej rozwiniętych. Znane jest 
w Europie średniowiecznej oddawanie miejsc 
targowych pod opiekę świętych patronów i łą- 
czenie dni targowych z dniami świątecznymi, 
co w Polsce spotykamy nieraz jeszcze w pierw- 
szej połowie minionego stulecia. Ktokolwiek 
zaś wni/kinie głębiej w życic targowe naszych 
małych osad, napotka na sporo praktyk ma- 
gicznych i wróżb, które są żywotne wśród kup- 
ców, mają zaś na celu zabezpieczenie dobrego 
zbytu towarów, uchylenie niepowodzeń i prze- 
widywanie przyszłości. Z targiem łączy się też 
Powstanie specjalnego słownictwa. Targ wresz- 
cie, odgrywa niemałą rolę w przenoszeniu róż- 
norodnych wartości kulturalnych. 

To samo bogactwo związków z różnymi po- 
lami kultury dostrzegamy w instytucji spo- 
łecznej: rodzinie. Badacz musi wniknąć nie 
tylko w podstawy prawne, religijne, moralne 
tej komórki społecznej, lecz wykryć zmienne 
jej funkcje wychowawcze, ekonomiczne, jej ro 
1q w powstawaniu odrębności językowych, wre- 
szcie wykryć wierzenia magiczne z nią związane. 

Gdy z kolei uwagę naszą przerzucimy na 
przedmioty materialne, uderzy nas podobno 
zjawisko. Siół, przedmiot tak dobrze nam zna- 
ny, należy nie tylko do kultury technicznej. 
Umiejętność technicz- 
na,- związana z powsta- 
niem stołu, opiera się 
dzisiaj na teoretycz- 
nych danych nauko- 
wych (obserwacyjnych 
i matematycznych). Ja- 
ko obiekt produkcji 
skupia stół mniejsze 
lub większe grupy lu- 
dzi, zorganizowane dla 
celów wytwórczych. 
Jest z kolei przedmio- 
tem handlu. Funkcje 
stołu, obok innych 
użytkowych, wkracza ją 
W dziedzinę społeczną. 
Dookoła stołu łączy 
s ię bowiem rodzina i 
!*óżiie grupy ludzi 
dla wspólnego posiłku 



czy innych celów. Pod tchnieniem dyspozycyj 
artystycznych przemienić można stół w dzieło 
sztuki, zdobne w ornamenty i płaskorzeźby. 
Nawet wierzenia magiczne i zwyczaje religij- 
ne wiążą się ze stołem. W dawnej wsi polskiej 
otaczano stół szczególnym poszanowaniem. 
W oczach włościan posiadał on mistyczne wła- 
ściwości. Zniewaga stołu mogła pociągnąć re- 
akcję karną z jego strony. Któż z nas nie zna 
też staropolskiego zwyczaju, który ma zabar- 
wienie religijne, polega zaś na kładzeniu sia- 
na na stole pod obrusem w wilię Bożego Na- 
rodzenia. Ro stołu odnosi się również specjal- 
na terminologia, wszystkie jego części posia- 
dają specjalne wyrazy, znane przede wszyst- 
kim wytwórcom. Każdy więc wytwór kultury 
łączy się z szeregiem różnorodnych idei i po- 
trzeb człowieka, świadcząc o jej jedności. 

Z,ewnetrznym wyrazem jedności- kultury jest 
poylad na świat, który w mniejszym lub -ni- 
niejszym stopniu wyciska swe ślady na wszyst- 
kich polach twórczości ludzkiej. Nie każda 
epoka posiada zwarty pogląd na świat. W cza- 
sach przejściowych, które przeżywamy, jest 
on szczególnie rozbity. Ale w XIX w. byl bar- 
dziej jednolity. Dominujący bowiem wpływ 
miaJ w tym stuleciu liberalizm ekonomiczny 
i filozoficzny, złączony z wiarą w zbawczą moc 
rozumu. Szczególną zwartość wykazywał po- 
gląd na świat w wiekach średnich. Wszystkie 
dziedziny twórczości ludzkiej rozwijały się po- 
dówczas w blaskach ideologii religijnej. Sztu- 
ka, nauka, teoria wychowania nosiły przez sze- 
reg stuleci wybitnie kościelny, religijny cha- 
rakter. Wiele urządzeń gospodarczych i spo- 
łecznych niewolnych też było od silnych wpły- 
wów idei religijnej. Z ruchów społecznych, 
które podnosiły rewoltę przeciw istniejącemu 
porządkowi, przeświecają hasła Ewangelii. 
Można powiedzieć, że cały styl życia średnio- 
wiecznego był zabarwiony uczuciami i marze- 
niami, wykwitlymi z religii. Idea hierarchii, 
tak znamienna dla architektury gotyckiej i dla 
owoczesnej scholastyki, opartej na metodzie de- 
dukcyjnej, była podstawą organizacji kościel- 
nej, znajdowała silny wyraz w średniowiecz- 
nym porządku społecznym. .Równocześnie prze- 
nikała życie społeczeństw chrześcijańskiej Eu- 
ropy idea mistycznej równości wobec Boga, 
idea miłosierdzia i łączności wszystkich ludów, 
wyznających zasady Ewangelii. Idee te wypa- 
lały również piętno na etyce, sztuce, życiu eko- 
nomicznym i innych połach kultury. 

Uwagi niniejsze są oczywiście szkicowe, da- 
lekie od wyczerpania lematu. Wszak tyle kwe- 

slyj, nawet tu nietknię- 
tych, wiąże się z pro- 
blemem kultury. Tak 
np. zagadnienie formy 
i treści, problem prze- 
obrażeń kultury i 
zmienności czynników, 
które wysuwają się na 
czoło w jej ewolucji, 
sprawa nawarstwień 
różnych elementów 
chronologicznych w je- 
dnej epoce, wreszcie 
odwieczne pytanie, dla- 
czego kultury rozkwi- 
tają, kostnieją w roz- 
woju i upadają. Wszy- 
stkie le zagadnienia, 
tak doniosłe, wychyla- 
lają się już poza ramy 
niniejszego artykułu. 




Bronisław Malinowski. 
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Dorobek Polski 
w kulturze powszechnej. 



Wspaniała kultura hellenistyczno-rzymska, 
która pod koniec istnienia imperium rzymskie- 
go obejmowała cało Południe i Zachód Euro- 
py, a docierała w jej gjąb <laleko poza Ren 
i Dunaj, do Bramy Morawskiej, Karpat 
Wschodnich i Bessarabii, runęła w gruzach. 
I o okresie największej ruiny w wiekach VII 
i VIJl poczęła się kultura europejska odbu- 
dowywać, żywiąc się spuścizna rzymska w prze- 
tworzeniu chrześcijańskim, wygrzebując ja. ze 
zwalisk i popiołów. Odrodzenie jej postępowa- 
ło szybciej tam, gdzie zachowały się jej ślady 
i gdzie wspierała je jakakolwiek tradycja. Naj- 
rychlej zakwitły no 




Miiot Kanuaeji JAIoluincus&i (•/, 2-go w. po Oh*.), wisiiluir 
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zitiiilęs»ezone nu lej mapie nie ujuwnlujii żiulnyrli za- 
bytków wpływu i oddziałania tu cywilizacji rzymskiej. 



wyra życiem kraje ro- 
mańskie, za nimi szły 
kraje germańskie. 

Terytoria, na Mo- 
ry cli osiwlty szczepy 
sl o w kt ń s/dc, z w łaszczą 
■te, na których utwo- 
rzyło się państwo Pia- 
stów, nie posiadały 
■nawet ruin cywiliza- 
cji rzymskiej, która 
tutaj nigdy nie dotar- 
ła. Toteż przyjęcie za- 
chodnich form życia 
społecznego oraz pań- 
stwowego, obyczajowe- 
go i religijnego, które 
tu nadeszły bardzo 
późno, w wieku X-yin, 
(wymagało o wiele wię- 
cej wysiłku i czasu 
niż gdzie indziej. Stad 
pochodzi t. zw. mlod- 
szość cy w i l izacyju a 
żywiołu polskiego. 

Niemcy po przyjęciu chrześcijaństwa rozwi- 
jali się pod wychowawczy opieka swych szcze- 
pów bratnich, Franków od Zachodu. Longo- 
bardow od południa, nie mówiąc już o tym, 
ze tereny nadreńskie i naddunajskie zachowa- 
ły wiele ze spadku porzymskiego (np. w ustro- 
ju gospodarczym), co im ułatwiało wprowa- 
dzenie nowego życia. Nawet Iluś Kijowska ko 
rzystala z kultury osiedlisk greckich i ■/. po- 
mocy bizantyńskiej, i wprost i za pośrednic- 
twem kleru bułgarskiego, który wnosił i zaszcze 
piał nad Dnieprem urządzenia chrześcijańskie 

Polska, nie otrzyma- 
ła, w udziale żadnej te- 
go rodzaju pomocy. 
Co gorsza, eywiłizacja 
zachodnia docierała do 
yranic Polski przede 
wszystkim jalw pro- 
dukt jej wroyów, 
Niemców, którzy za 
nią żądali najwyższej 
ceny: aholłlowania i 
poddaństwa, oddania 
się im na łaskę i nie- 
łaskę. Los zaś Słowian 
nadłabskich mógł je- 

lal-ów °j Slm *™ Ć P0 " U.. le«o: Kardya.1 81 .„Ul. w 
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pin nowoj wiary, której towarzyszyła grabież 
i wytępianie ludności, zatrata własnego oby- 
czaju i jarzmo polityczne. 

A jednak Polska nie zamknęła się przed świa- 
tłem idącym od Rzymu. W ogromie wysiłków 
wewnętrznych, których rozmiarów dziś nie je- 
steśmy zdolni nawet ocenić, i w niesłychanie 
zręcznej polityce zewnętrznej zbliżyła' się do 
świata chrześcijańsko-łacińslciego, nie tylko nie 
tracąc niepodległości, ale jeszcze ją umacniając 
Przepojenie kulturą chrześcijańską szerokich 
obszarów Europy środkowo-wschodniej, od 
ling i San, a z czasem jeszcze rozle- 
głejszych i zaszczepia- 
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me %m pojęć i urzą- 
dzeń, które sie z chrzę- 
ść i ja ństwem w iązaly, 
to największy, jakkol- 
wiek zwykle niedoce- 
niany lub nawet prze- 
oczamy, wkład Polski 
w kulturę powszechną. 

Źródła historyczne 
nio dują nam jaśniej- 
szego obrazu, jak te- 
rytoria między Odra 
a Bugiem i Sanem 
asymilowaly się do for- 
my życia Południa 
i Zachodu. Niewątpli- 
wie największa w tym 
zasługa świadomej ak- 
cji dynastii piastow- 
skiej i Kościoła. W w, 
Xlll-tym jest społe- 
czeństwo polskio w ca- 
łości wciągnięte w or- 
bitę życia zachodnio- 
• chrześcijańskiego, w 
iiricku XIV-ym okazuje już — w stosunku do 
Husi i Litwy — - zdolności oddziaływania kid- 
turalneyo poza własnymi granicami. 

Dwór królewski, organizacja urzędów, ry- 
cerstwo, miasta, kler świecki i zakonny, dyplo- 
macja i przymierza, prawo i sądownictwo 
szkolnictwo i budownictwo, wszystko to, nie- 
zaszezepione sztucznie, ale oparte na natural- 
nym podłożu w drodze normalnego wzwoju 
warunków bytu, czyniło z Polski pełnoletniego 
członka zachodiiio-chrześcijańskiej rodziny na- 
rodów. Uchrze.ścijanienie Litwy i założenie 

uniwersytetu krakow- 
skiego dowodziły, że 
Polska przestała grać 
receptywną tylko rolę 
w tej rodzinie, ale że 
pragnie dla jej idea- 
łów czynnie i samo- 
dzielni o pracować. 

Jeśli do Kazimierza 
W. tnan^ce kultury 
zachodnie} sięgały je- 
szcze niedaleko po/a 
Wisłę, to zasługi) na- 
stępnych dwóch stule- 
ci za Jagiellonów by- 
ło przesunięcie gran ie 
po Dźwinę i po Dn iepr. 
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Czym zaprzątały siq w XVI 
'J!' . " społeczeństwa najwyżej 
bojące, te same zagadnienia. 
Wątpliwości i spory, ideowe. 
<Hlgi.|no. umysłowe, polilycz- 
'}n,dzieki wrażliwości i aktyw- 
ności polskiej rozbrzmiewały 
okolicach Kowna, Mińska, 
'płocka, Ostroga, Kijowa. J)o- 
jjpwuła lam ta sama książka, 
laką e.zylauo w Rzymie i Pa 
,- yżu. Praeowala tam o takim 
SMMyiM prognwnie szkoła, jaki 
WMwiązywul u jezuitów hi.sz- 
JUinskicii, względnie u hugo- 
tatów francuskich lub kalwi- 
nów sli-asburskieh. Z polskich 
m-as drukarskich w Węgrowie 
m Podlasiu, w Losku czy Za- 
"awiu na Białej Uusi lub 
Pu ni owcach nad Smolrjj- 
f*iw, wychodziły księiji, raz- 
'rząsujące te nawe problemy, 
miore roznamięt niały Szwaj- 
yirow i Anglików, wywołując 
'"wet polemiki w Zurychu 
j Niepokój w Londynie. W Po- 
°L-ku mógł pisać, a w Wilnie 
W) włosku drukować rycerz boloński Dameni- 
( > Mora swn polemikę, z włoskim konfratrem 
fPti* 1 P' r A«l««»» «lel arm.i e delie Ietlere" 
K»Y': spodziewając .się widocznie, że i tu nie 
''oknie dlań czytelników zainteresowanych 
»in problemem. Akademie w Wilnie i Zamo- 
osadzały na katedrach uchodźców dla wia- 
» sc Hiszpanii i Anglii. Jak we Florencji, Lej 
J*'e czy Oxl'ordzie, gromadzo- 
m rękopisy greckie w Zamo- 
n ll V . Na wschodnich kresach 
/!! f, l'',i Rusi opracowywano 
{ ?<mue.ł liysińskb) konienta- 
iu do starożytnych autorów 
Porozumieniu z filologami 
,'°i-.vm ber.ski mi. Warm iński 
^<>Pernik budził zgorszenie we 
7'Oszech i Niemczech swoim 
hWiaJiiym odkryciem. Kato- 
t'kie wyznanie wiary Hozjn- 
r". opracowywane w Heils- 
u^K"' Powliu-zuly drukarnie 
V Kolonii, Dillingen, Paryżu, 
w" W(M 'l>ii, Rzymie. Jan Ła- 
»*? urządzał organizacji; ko- 
Mołow protestanckich w Fry- 
j£ Wschodniej, w Londynie, 
w 1 - brankfureie u. Menem. 

. antytrynitarzy polskich 
•JUJdywali schronienie zu- 
pWttii myśliciele z Sieny 
ł/loniiicjl. Na kulturalną 
"!«iahiość Zamojskiego z po- 
zwem patrzali Włosi, Fran- 
, Holendrzy, Szkoci, nie 
"Wiiic o Niemcach, którzy za- 
^'oscili Polsce męża stanu. 
Kalającego w sobie doskonn- 

P humanisty. 
hiii 1 )0 '""<kszi/ł<i się matm 
„ '[' r U rzymsko-europejskiej 
(iJ Ł ''/ } '/''' obszar, można powie- 
8i'n 0 najwięksay, ieśli sie. 
-<! na oku ziemie nietknięte 
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Alia uraterca multa adiccimus todero 
pcrcincniU. 

łMnutflćJy tjt^rimtł.1 Ictełni luthi (•[ Lucim, 
dt\. C/3 Cl Cl'/. 



VVykiizniiif (cjfo rozkwilu zi<>ni lotcwHkich 



Kiirtii tylulowti zliioru hołdów uraz 
Wńpomiuoii żiilnlmych, i>of.w locnn v cli 
kiiiiolerzowi .Innowi Żiunojsklomu, z 
pnciiinfein Krcckiin najwykitniejuzoco 
w Nlmnoeooii pouty terocysty Uhodo- 
mulili. L>ublikncjn tu wydnnu w H(-liii- 
sledl w DruiiHzwiku przez znnkonii- 
lC'ł«l liunuuiiHlu CiihoIiu.su. jcsl joil- 
nym ■/. liczniyeii wyrazów uzitmnin stu- 
łtrniilry dlii wiol kości kiiniJcrzu Kze- 
czyposiioliloj PoiKkioj w XVI wioku. 
iKKzempIiirz w Bihliolcce Zamojskich.) 



oddziały waniew slnrożylnef/o 
imperium. Uprawa kulturalna 
lej nowej gleby dokonała się 
rękoma i mózgami polskimi, 
pod świadomym i planowym 
kierownictwem żywiołu pol- 
skiego. Umiał om oświecić i po- 
ciągnąć do kulturalnych wy- 
siłków bierne dotąd warstwy 
społeczeń stw pobrał y m czy cii , 
które pod polskim wpływem 
szybkim krokiem nadrabiają, 
wielowiekowe zacofanie i odo- 
sobnienie. Ponczajace porów- 
nanie przynosi rzut oka nu 
kraje leżące po obu stronach 
Uźwiny, w okresie panowania 
Stefana Batorego. Kurlandia 
i Inflanty od XTIl-go wieku 
były w reku niemieckiego ry- 
cerstwa zakonnego, cieszyły 
sio niezależnością, i kwitły do- 
brobytem. Panujący żywioł 
niemiecki nie umiał minio to 
wytworzyć z tych prowincyj 
takiego ogniska kulturalnego, 
jakiego po jogo środkach i za- 
, sobach należałoby sie spodzie- 

wać. Nie umiaJ też obronić ich za Iwana Groź- 
nego piized zalewem barbarzyńskim. Znalazły 
siq one — dzięki zwycięstwom Batorego — poił 
zwierzchnictwom Polski, względnie Litwy. I wto- 
< y dopiero zetknięcie z Litwą, krajem od nie- 
dawna czynnym kulturalnie, podziałało na te 
ziemie ożywczo, odtąd zaczyna się icli ruch 
umysłowy, literacki i t. p., w ustawicznym 
związku z polską Litwą i pod 
jej tchnieniem. 1 ) Tak samo na 
południowym wschodzie pod 
impulsem polskim dźwif/ała się 
Ruś z wiekowej martwoty. 
Akademia kijowska dzięki za- 
stosowaniu wzorów polskich 
przez metropolitę Mohylę sze- 
rzyła kulturę zachodnią na U- 
krąinde zudnieprzańskiej, skąd 
docierała do Moskwy, odradza- 
jąc cerkiew, roznosząc literatu- 
rę zachodnią, wprowadzając 
polski obyczaj towarzyski itp. 

Nawet w okresie porozbioro- 
wym wzory polskie dopomaga- 
ły Rosji do reform kultural- 
nych: wielka reforma szkolna 
Aleksandra 1 z r. 1803, dzięki 
której Rosja plunowo wchła- 
niała kulturę, oświaitę i naukę 
Zachodu, dokonała .się pod zna- 
cznym wpływem naszej Komi- 
sji Edukacji Narodowej i odro- 
dzonego przez nią uniwersyte- 
tu wileńskiego. 

Specjalne właściwości ustro- 
ju społecznego Polski nadawa- 
ły jej kulturze piętno stanowe, 
szlacheckie. Choć rozlała się 
szeroko, nie szla głęboko, za- 
trzymywała się raczej na po- 
wierzchni. Zespolona ze wsią, 
z bytem wygodnym, kwietysly- 
cznyrn zbytnio, niechętna urba- 
nizmowi, który zwłaszcza w 




, *»tó' MMirTcrt^SI^"^ 'Ł«*.»»'«=P , w .SfMMiyioiWlwic <lo (luwiiej martwoty jurt zukIukii l>rof. A. Spokke, 

iV*«vjK|!|M jSl S Kzyime klory więlo lal poświecił rewizji i uzupełnieniu pruo historyków nieinieckieli 
W^ Kil11 ' ZKOiin^ u .»\ ll ™-'»«'».'-«krywuJiti-ych ów okres rozkwitu uiny«lowe(«> lniriant za czasów polskieh. Tak o- 



il -ff> nr.«.„,..„, — t "' : . ^ ....j.,. j... .... iihkwiiu uiiijfiioweuo uniiani za czasów po 

* l « ?™»SJ' 81 ' ""-''T' 1 ", j° cwsk ». l unlez.ilezai.«a, J H sie od Uwdeneyjnycl. pi-zodstawleń nauki 
spiuwiedliwoSc bloifosluwieństwu kulturuluełfo oddziaływaniu Polski i Litwy na prowincje 



zaborczej, od- 
lindbnityekio. 
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racje zapewniały ludno- 
ści nowych terytoriów 
zabezpieczenie ich pra- 
wa, religii, obyczui, ję- 
zyka. Nie zdobywała 
ich Polska mieczem, ale 
je inzycmuala liberali- 
zmem swoich urządzeń. 

Nie uchodziła też ta 
osobliwość uwagi publi- 
cystyki europejskiej. 
„Uczymili i czynią królo- 
wie polscy — podnosił 
autor popularnego obra- 
zu Europy, Gimmnni Bo- 
lero w p, 1592, a za nim 
powtarzali to inni — dla 
wzmocnienia. państwa 
Swego jedna rzecz zna- 
czna, ho jak Rzymianie 
szerzyli moc i wielkość 
swa, pozwalając ius 
Luti i i obywatelstwa 
rzymskiego iimym mia- 
stom i całym prowin- 
cjom, tak i oni tymże 
sposobem rozrzerzyli i 
zjednoczyli i wzmocni- 
li państwo swe, przypu- 
szczając do własnych 
przy wi lejów polskiej 



owej epoce jodynie gwarantował trwałość 
i kontynuacjo wysiłków, nie mogła też wyda- 
wać takich owoców, jakimi błyszczały oparte 

0 miasta Wloehy, Francja, Holandia, Nienwy. 
Więc nie celowała ani w sztukach pla.slyezn.ycli, 
ani w budownictwie, ani w przemyśle, ani w ba- 
daniach naukowych. Natomiast wytwarza/a 
u siebie szczcuólną atmosferę życia zbioroweyo, 
nieznana udzie hulziej, wj/roslą z poczucia wol- 
ności i, równości, z poszanowania indywidual- 
ności jak własnej tak cudzej, z niechęci do fa- 
natyzmu, ywałlii, zaborczości, i lyranii. 

I z teuo właśnie podłoża rozwinęli/ się w Pol- 
sce pewne wielkie idee, które zarysowały oso- 
bliwie fizjonomie Polaka pośród narodów. Idee, 
•1" których wymyślenia nie potrzeba ani filo- 
zofii ani studiów, które znajdowały w różnych 
epokach i różnych .społeczeństwach głosicieli, 
ale nie znalazły atmosfery, umożliwiającej ich 
urzeczywistnienie. Znalazły ją natomiast w Pol- 
sce, i stąd Polska, wcielająca je wówczas, gdy 
w krajach o slairszej cywilizacji były skazane 
iui banicje., juchodzila w oczach świata za ich 
osobliwą piastunkę i reprezentantkę. 

Były to idee dotyczące podstaw bytu zlnoro- 
weyo. Przede w.szystkim zatem w życiu pań- 
stwowym zasada bralerskieyo jednoczenia się, 
zasada unii. Na tle ustawicznych wojen, zabo- 
rów, napaści i grabieży, krwawych buntów 

1 zdrad, spustoszeń i rzezi, jakie wypełniały 
stosunki międzynarodowe Europy w końcu 
wieków średnich, a jeszcze jaskrawiej w w. 
XVI i XVIl-ym, rozrost Hzeczy pospolitej Pol- 
skiej dokonywał sie. metodami zupełnie swoi- 
stymi. Każde powiększenie terytoriów dokony- 
wało się dzięki porozumieniu z ludnością s«- 
siednich ziem, z uwzględnieniem jej woli, usza- 
nowaniem życzeń. Największe wrażenie robiło 
w świecie zjednoczenie z Litwą, oparte na uzna- 
ni u braterskiej równości. Wiadomo było, że 
przyłączenia Prus do Korony pragnie ich lud- 
ność, chcąca sie. wydobyć z pod ucisku krzy- 
żackiego. Kurlandia i Inflanty zabiegały o pro- 
tektorat Polski. Wszystkie te unie i inkorpo- 



szlachty prowincje, bądź 
siłą bądź innym sposobem nabyte, i równając 
ich szlachectwo z polskim. Tak król Włady- 
sław Jagiełło przyłączył do Polski i zjednoczy! 
Iluś i Podole, Zygmunt 1 Prusy, Zygmunt Au- 
gust Litwo, Stefan Inflanty, bo takie zrówna- 
nie wszystkich w korzyściach i godnościach 
czyni animusze zjednoczone w potrzebach i nie- 
bezpieczeństwach". Nawet wróg Polski, najem- 
nik szwedzki, Conriny, przyznawał w swoich 
wykładach: „Tą sztuką zwyciężali Polacy wie- 
le narodów, przypuszczając je do równej wol- 
ności we wszystkim, jak to ongiś czynił l?onni- 
lus przy zakładaniu Rzeczypospolitej rzym- 
skiej". 1 Leibniz podziwiał przeprowadzenie 
unii z Litwą i Prusami na podstawie równo- 
uprawnieniu obydwóch narodów. Jeszcze głę- 
boko w wieku XVIl-ym, w okresie napadania 
na Polskę, prawno-polityczna literatura Za- 
chodu, gdy omawia sposoby wzrostu państw 
(siła wojenna, poddanie sie., małżeństwo dyna- 
styczne, kupno, zajęcie), na „zjednoczenie" wol- 
nych narodów klasyczny i jedyny przykład 
znajduje w unii Litwy z Polską. 

Ten sani podkład wolności i braterskiej rów- 
ności obywateli znajdujemy w druyiej wielkiej 
idei kulturalnej, którą przez wiek z fjórą jedy- 
na Polska reprezentowała w Europie. Mamy 
na myśli tolerancję reliyijną, która w pewnym 
okresie była czymś więcej niż tolerancją, przy 
bieralu mianowicie cechy i rozmiary równo- 
uprawnieniu wyznanioweyo obywateli. 

Ducha tolerancyjnego wyhodowała w Pola- 
kach ich własna historia i własne doświadcze- 
nie, nie był on im zaszczepiony przez żadnA 
teorie ani niczyją obcą naukę.. W w. XV-yin 
ani XVl-ym nie było w Europie takich pro- 
pagatorów tolerancji, jakimi byli w dobie 
Oświecenia filozofowie racjonaliści. Wówczas* 
nie był to nie tylko kierunek modny, ale prze- 
ciwnie, jak najostrzej przez panujący pogląd 
na świat i przez ówczesnych „filozofów" pote- 
piauy. Trzeba było silnej wiary w słuszność 
tolerancyjnego stanowiska, aby go i przestrze- 
gać i przed opinią światową bronić. Z taka 
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właśnie obroną tolerancji nawet względem po- 
mni wystąpili Polacy po Grunwaldzie na sobo- 
t W. Konstancji. Jej rzecznik, profesor kra- 
kowski Paweł Włodkowic pracowicie szperał 
PO autorach kościelnych, kanonislach i teolo- 
gach aby znaleźć poparcie dla polskiego sta- 
lowi ska. On nie uczy! się o<l tych autorów to- 
jOttUicji on byl jej przekonanym zwolenni- 
£>em tak jak jogo ojczyzna w praktyce ju sto- 
nowała. Ale szukał u nich argiuneiitów, by we- 
uiug- ówczesnych wymagań praktykę polską 
^aisadnic autorytetami, z którymi się Kościół 

świat chrześcijański powinien byl liczyć. 

Mag-lo stosunki sąsiedzkie Polski z różnymi 
tiarami i wyznaniami i współżycie pokojowe 
'Oznych roligij w obre.bie państwa były żywa 
"Kolą wyrozumiałości i tolerancji. Tuk" uspo- 
sobiony naród wszedł w wiek XVI-ty, wiek re- 
{■orinacji, prześladowań i stosów za wiarę., 
M-Wawych wojen religijnych. Te metody wy- 
wołały odruchowe potępienie ze strony olbrzy- 
'"loj większości społeczeństwa polskiego. Naj- 
h i y * nl ,y ślK,i(l1 ow «.l doby, moralista i poli- 
Andrzej Frycz Modrzewski wystąpił 



w swej „Poprawie Rzeczypospolitej" (w części 
o Kościele) z wywodem, że wiara jest darem 
bożym i że środkami przymusu zewnętrznego 
nikomu jej narzucać nie wolno. Król Zygmunt 
August niejednokrotnie odmawiał użycia wła- 
dzy państwowej do represji z powodów religij- 
nych. Sejm w r. 1563 zgodnie zniósł jurysdyk- 
cję sadów kościelnych w sprawie „herezji". 
Jeśli wiedziono spory o wiarę w .słowie i pi- 
śmie, nie uciekano się do siły fizycznej, do 
gwałtu dla pognębienia inaczej wierzacywh. 

Polska stała się schronieniem, jedynym w Eu- 
ropie, dla prześladowanych udzie indziej o wia- 
rę. Nie tylko u siebie w domu przestrzegali 
Polacy tolerancji, ale głosili ja i wśród obcych. 
Kiedy w Bazylei profesor Caslellion potępił 
spalenie Serweta w Genewie i ściągnął na sie- 
bie gniew Kalwina, stanęli przy jego boku stu- 
denci Polacy i ofiarowali mu spokojny byt 
w Polsce, a kiedy pod wpływem ciężkich 
przejść uczony starzec zmarł, urządzili mu uro- 
czysty pogrzeb i swym kosztem wystawili mu 
pomnik. Hozyłos tolerancji polskiej dochodził 
do najdalszych krajów. Hugpnoci francuscy, 
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domagając się od króla Kai-ola IX zaniecha- 
nia prześladowań religijnych w r. 1570, prze- 
mawiali doń następującym argumentem: „Jest 
to rzeczą stwierdzoną, że w królestwie polskim, 
które jest jednym z największych w chrześci- 
jaństwie, od wieków mieszczą się kolo siebie 
religią grecka i rzymska, w wielu nawet mia- 
stach są kościoły jednej i drugiej. Od kilku 
znów lat większość 'salac-bty przyjęła wyznanie 
protestanckie i wcale nie widzimy, aby pań- 
stwo przez to uległo zamieszaniu, iż rządzono 
jest przez ludzi różnych religij a główne urzę- 
dy są im rozdawaaie bez różnicy". ) 

Prawnym umocnieniem wytworzonego stanu 
była tzw. Konfederacjo warszawska w 1573 r., 
w której stany zaręczyły sobie wzajem wieczy- 
ste przestrzeganie pokoju religijnego i wspól- 
ny odpór przeciw wszystkim czynnikom, któ- 
reby z przyczyn religijnych usiłowały kogo- 
kolwiek prześladować. Prawo to było unika- 
tem w ówczesnej Europie. Niemcy czy Francja 
znały ugody wyznaniowe, ale tam miały one 
charakter grubo węższy, o wielo mniej zasad- 
niczy od polskiej konfederacji. Były one na- 
stępstwem wyczerpania po orężnym ścieraniu 
się dwóch obozów religijnych, smutna koniecz- 
nością, którą obie strony z niechęcią przyjmo- 
wały, narzuconą przez władzę państwową; do- 
tyczyły też tylko tych dwóch przeciwników, 
którzy się wzajem pokonać nie zdołali, a nie 
dopuszczały do korzystania z tolerancji żad- 
nych innych wyznań. Konfederacja warszaw- 
ska natomiast była aktem dobrowolnej zgody 
całego narodu, nie wymuszonej ani przez żad- 
ną władzę nie narzuconej (powstała właśnie 
podczas bezkrólewia), a odnosiła się do wszel- 
kich kierunków religijnych. Nie wyłączała naj 



skrajniejszych nawet obozów, które w całej 
Europie krwawo ścigano. Zgodzili się na nią 
i różnowiercy i katolicy, cichą zgodę dał na- 
wet episkopat, spośród którego biskup krakow- 
ski Krasiński nie wahał się położyć swego pod- 
pisu pod ustawy. Wzburzenie zarówno Rzymu 
jak Genewy przeciwko tak szerokiej tolerancji 
nic wstrzymywało królów od jej zaprzysięże- 
nia. Dotrzymywał jej nawet Zygmunt III. 

Polska oaza swobody religijnej budziła go- 
rące uznanie samodzielnych umysłów całej Eu- 
ropy, przerażonych powszechnym rozjątrze- 
niem nienawiści wyznaniowej. Szczególną 
wdzięczność dla Polski odczuwali oczywiście 
ci, dla których była ona jedynym w Europie 
schroniskiem. Arianin Walenty Szmale, Nie- 
miec z Gotha, pisał w swym „Napomnieniu do 
obywatelów Korony Polskiej" (1G07): „Wierz- 
cie temu, że dotąd Pan Bóg na was dziwnie 
jest łaskaw dla tego najwięcej, że ludzi roz- 
maitego narodu, wygnańcy z ojczyzn swoich 
nie dla żadnej złości, tylko dla samej prawdy 
i sumienia swego, u was gospodę mieli i mują. 
Ci wam nieraz, to u Pana Boga uprosili, żeby 
sądy Boże jeszcze na was nie do końca przy- 
szły. Kiedyście wy ciału swemu dogadzali .i we 
wszelakich zbytkach aż po uszy leżeli, tedy ci 
wasi przychodniowie i exules dla prawdy, łza- 
mi się karmiąc, i za zwierzchnością i za wszyt- 
ką tą Rzeeząpospolitą serdecznie się i jawnie 
i zosobna modlili". Jeszcze w drugiej polowie 
XVII-go w. w czasie najazdu szwedzkiego Jan 
Amos Komemki, witając Karola Gustawa, nie 
mógł zataić niepokoju, iż Szwedzi protestanci 
mogą być mniej tolerancyjni od katolickiej 
Polski: „Przyjrzyj się — wolał do Szweda — 
a to się da zauważyć, że Polska, dzisiaj już 
twoja, nigdy się nie zbroczyła bratnią krwią 
chrześcijańską z powodu różnicy w wierze i nie 
naśladowała w tej mierze cudzej nierozumnej 
gorliwości, że już od dawna obywatelom swo- 
im rozróżnionym co do religii przykazała wza- 
jemną tolerancję, umocnioną przez zaprzysię- 
żone umowy. Tego więc przymierza religijne- 
go przestrzegaj najsumienniej, zmuś drugich 
do przestrzegania, zabroń gwałcenia go". 

Mógł by ktoś powiedzieć: ależ właśnie od tej 
wojny Polska weszła w okres nietolerancji wy- 
znaniowej, wygnania Arian, prześladowania 
protestantów, krwawego wyroku na Łyszczyń- 
skiego itp., a w w. XVIII-ym, w okresie sa- 
skim, ściągnęła na się potępienie Europy za 
brak tolerancji religijnej. To wszystko pruwda. 
Po wojnie trzydziestoletniej, gdy na Zachodzie 
przesilił się fanatyzm wyznaniowy i gdy z cza- 
sem filozofia wieku oświeconego zrobiła z to- 
leraucji jeden z dogmatów postępu, Polska 
cofnęła się rzeczywiście wstecz. Jednakże wte- 
dy idea tolerancji już była zabczpieczoma w Eu- 
ropie. Natomiast w wiekach poprzednich, kie- 
dy Zachód nie pojmował tej idei, jedynie kli- 
mat polski jej sprzyjał i hodował ją, przyświe- 
cając wzorem wszystkim innym narodom. 

Trzecia wielka, ideą, do której zwycięskiego 
pochodu przez dzieje przyczyniła się Polska, 
była idea narodowości. Gdzie indziej pojęcie 
narodu zrosło się z pojęciem państwa, zatraci* 
lo na długo samoistnie znaczenie. W Polsce już 
w piastowskiej diable, za podziałów, przebijała 
się świadomość, że wbrew politycznemu rozdar- 
ciu naród polski stawowi całość jednolitą i ży- 
wą. Na przełomie wieków średnich i nowych 
obejmowano pojęciem narodu wszystkich mie- 
szkańców ziemi polskiej, związanych wspóluo- 

') Mowa dyplomaty Huberta Lunffuotn. por. Kot, Bzeczpospollta Polsku w lit. poili. Znrlioilu, Kraków 11)10, «tr. »<•■ 
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sciii pochodzenia, i mowy. Później, >za Rzeczy- 
pospolitej szlacheckiej, pojecie narodu polskie- 
go uległo odmianie: roKciąga>iiio je teraz na 
wszyistkich wolnych obywateli Korony — cives 
polom, jak byli niegdyś cwes romatii, z wy- 
1'ziiceniem gminni, pogrążającego sie. w niewoli, 
poza nawias zbiorowości narodowej. Naród 
Polski stał siej narodem szlacheckim aż 'po 
ostatnio czasy Rzeczypospoliteji kiedy uświa- 
domiono .sobie, że państwo nie zdoła sie. ostać. 
Jeśli ino oprze swego istnienia na całej masie, 
swych mieszkańców. Ustawa Ifaądowa ;-)- eo Ma- 
ją mówiła już wyraźni ic, że „lud rolniczy naj- 
liczniejszą w. narodzie stanowi ludność". Chłopa 
Przyjmowano zatem do zbiorowości narodowej, 
niastoty zapóźno i szereg następnych pokoleń 
wysilać ,sie. .musiał nad rzeczywistym odzyska- 
niem mas ludowych dla narodu. 

Powyższe zjawiiska w rozwoju idei narodowo- 
ści w Polsce me były obce niektórym innym 
"arodom. Natomiast patriotyzm polski uderzał 
obcych mie tylko dumą, właściwą wolnym oby- 
watelom wolnego państwa, alo i tym, że nie łą- 
czył sie, jak gdzie indziej, z przywiązaniem do 
nionarany, czy dynastii, ani z wieraopoddańezą 
tojalnoscią Tu źródło entuzjazmu Roussa dla 
polski „Własne urządzenia narodowe — pi- 
sał _ ksatiałtują geniusz, charakter, zamiłowa- 
nia i obyczaje narodu, wpajają mu tę. gorącą 
■'nilosc ojczyzny, ugruntowaną na przyzwycza- 
jeniach, których nie podobna wykorzenić, spra- 
wiają ze Polak umiera z tęsknoty w cudzych 
Krajach, posrod rozkoszy, których nie miał 
u siebie' . Uwagi Roussa o) rządzie Polski stały 
»iQ lekcją patriotyzmu dla wielu narodów — 
"la niektórych hasłem przebudzenia. 

Upadek Rzeczypospolitej wywołał zjawiska 
jiowc bardzo doniosło dla procesu krystalizacji 
jej idei. Pojęcie narodu, wciąż żywego, musia- 
«> u na« oderwać Si «. wyraźnie od pojęcia pań- 
^Y^'. • 0 u . lu > r ło zagładzie, idea narodowości 
Polskie- muisiala przeciwstawić się idoi pań- 
stwowości zauorcząj. By to sie stało, musiał na- 
foci, ogłuszony ogromem katastrofy, uświado- 
mić sobie najpierw, że żyje, że „jeszcze Polska 
»,i c . uint r ła ' noki my żyjemy". Warto przyto- 
^yc, jak w r. 1809 proces ten przedstawia sie 
'Poecie Ludwikowi Osińskiemu: „Polak nigdy 
«io umierał. Ziemie, utracił, wydarto mu prawa, 
°«. wielkiej prawdy stając sie. dowodom, w»ka- 
ze naród zawsze jest narodem, gdy mu zo- 
*i«ja miecz, serce i sława". Niebawem strzaska- 
ny miecz wypadł z ręki i naród pozostał naro- 
JJpm, bo ran zostało serce, to jest żywe w wici- 
em zbiorowisku ludzkim poczucie przynależuo- 
»«i do całości moralnej, zwanej Polską. 

lo była prawda istotnie wielka, przez Polsko, 
odkryta na przełomie XVIII i XIX w., od niej 
nromiemująca na inne narody. Przez akt koń- 
cowy kongresu wiedeńskiego 1815 roku fakt ten 
««iany został przez Europę, Polakom we 
szystkich zaborach przyrzeczono przedstawi- 
^lejstwo i instytucje narodowe. Idea narodowo- 
ot wkraczała tu po raz pierwsza w dziedzinę 
JPublicznego. wkraczała przez Polskę, 
^njki Polakom. Udział Polski iv rozwoju idei 
^rodowości zla.cz.ul się z udziałem w rozbu- 
* e »»w świadomości -i dążeń wyzwoleńczych u in- 
Wch narodów ujarzmionych. Taką rolę" wyzna- 
sz " l \^eom Pielgrzymstwa" Lamennais, pi- 
„lo jest książka ludzkości całej". Idea 
'izewodma naszych wieszczów: droga do od- 
odzenia Polski przez własne, osobiste odrodzo- 
ne sie. Polaków, dotąd porywa obcych myśli- 
,.' łłJ i. jak filozofa niemieckiego Fr. W. Foenste- 
Piszącego o wpływie tej idei „na powstanie 
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owego nieicidzialnego państwa polskiego, które 
wyprzedziło państwo polskie widzialne". 

To byt wkład doniosły, jaki do dorobku kultu- 
ry powszechnej wnosiła Połska po rozbiorowa. 
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lou" (.Muz. Cznrt.oryHkicli rkp. i;i92). W tukście (rkp. Kir. 

!l) iMiwiodzlano (w przekładzie): Koelintie woIiiobć, je- 

Hteścio jej iroduil, broniliście jej przeciw mniozdzcy potęż- 
nemu 1 chytremu, który udiijnc. że wiąże w«« wezlunil 
przyjuim, obciqżuj wuh łniieuclimiii niewoli. Teraz znu- 
żeni ztunlcszkumi w ojczyźnie, wzdychacie za spokojom. 
Myślę, źe Hipokoj uzynkuć bardzo łatwo; ule poKodalć ro 
z wolnośclii — to mt Kię trudnym wydaje...". W drugim 
ustępie (rkp. »tr. 9) powiedziano Polsku była wpraw- 
dzie w okow-ach irosyjMikich, mle Polacy pozostali wolny- 
mi. Wielki prayklud, wnkuzujoey, w jaki sposóli możecie 
wyzywue potęgę i ambieję ausiadów. Nie możucie prze- 
szkodzić, by włin nic połknęli — postarajcie się przynaj- 
mniej by was mie motrli strawić. Pomimo wszelkich hIii- 
rań. aby dać Polsce to wszystko, czoifo Jej lirakuje, by 
niOKia opri-zeć slęi wrogom — ulotnie ona sto ruzy. zanim 
Hle to osliufnle. Cnota obywateli, ich K orliwość patrio- 
tyczna, iin tylko wlusclwy kształt, jaki przybrały Ich 
duszo pod wpływem narodowych urządzeń — oto jedyne 

"IJJh^ł KO , io i S ' e ^° °i' T ?" y Polt,kl - u których iadnu 
uriiilu zdobyć nlłfdy nie zdoła...". (Tłumaczenie prof. Ma- 
cieja StarzewsklBKO, w -wyduuiu Biblioteki Narodowej.) 
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Dr KAZIMIERZ AJDUKIEWICZ 

'Pro*. IJnlw. .1 u ii ii Kir/.luilerzii. 



Kierunki i prądy filozofii współczesnej. 



Wszelkie sprawozdanie ze stanu jakiejś nau- 
ki w pewnej epoce jest częścią historii tej epo- 
ki. Historia zaś wszelka może dotyczyć tylko 
przeszłości. Szkic, który w swym tytule głosi, 
że dotyczy współczesnego stanu jakiejś nauki, 
nie może też dotrzymać tego, co w swym tytu- 
le obiecuje. Nikt wszakże nie jest w stanie 
ogarnąć tego, co się w zakresie danej nauki 
współcześnie na całym świecie dzieje, ani na- 
wet tego, co stało sie przed rokiem albo dwo- 
ma. Tym się tłumaczy, że artykuł, zapowiada- 
jący w tytule sprawozdanie z współczesnych 
kierunków filozoficznych, może być najwyżej 
historią filozofii z epoki najnowszej. Epoka, 
którą tu bierzemy pod uwagę, zaczyna sie., 
z grubsza biorąc, od przełomu XIX i XX w. 

Filozofia pierwszych lat obecncfjo stulecia 
objęła w spadku po ostatnich dziesiątkach XIX 
wieku wielki respekt przed rozwijającymi się 
bujnie naukami matematyezno-przyrodniczymi 
i niechęć do spekulacji metafizycznej. Nie brak 
wprawdzie i w owych latach śmiałych i gło- 
śnych wysiłków do stworzenia metafizycznych 
poglądów na świat i życie (Bergson we Fran- 
cji, Bradley w Anglii, E. v. Hartniaiui w Niem- 
czech), jednakże u większości pisai-zy filozoficz- 
nych tej epoki przeważa po.sta\va krytyczna 
wzylędem wszelkiej metafizyki. 

Wśród kierunków filozoficznych, stających 
na przełomie XIX i XX stulecia w opozycji 
wobec metafizyki, najbardziej wpływowymi 
były i wpływu, tego po dziś dzień nie straciły 
dwa kierunki: neokanłyzm i empirio-kryty- 
cyzrn. Nookantyści, których głównymi przed- 
stawicielami byli H. Cohen (1842—1918), założy- 
ciel t. zw. szkoły marburskiej i H. Jłickert (ur. 
1863), drugi obok W. Windelbanda przywódca 
t zw. szkoły badeńskiej, nawiązują do nauki 
Kanta. Kant gtosił niemożliwość metafizyki 
pojętej jako nauka o rzeczach samych w sobie, 
niezależnych od wszelkiego poznania, tzn. nie 
będących w swej istocie korrelatami jakiegoś 
poznania, czymś co się w jakimś poznaniu do- 
piero konstytuuje. Do tego poglądu przyłącza- 
ją się leż nookantyści. Z dążeń metafizycznych 
do poznania absolutnej rzeczywistości musi fi- 
lozofia zrezygnować. Jako jej zadanio pozo- 
staje zrozumienie „sensu" przejawów ludzkiej 
kultury, a w pierwszym rzędzie nauki, prawa 
i sztuki. Dążąc do zrozumienia „sensu" poszcze- 
gólnych wytworów kultury, filozofia, ma wska- 
zać, na czym polega obowiązująca w obrę- 
bie każdego z nich wartość. Prawda, dobro, 
piękno, oto nazwy wartości właściwych nauce, 
moralności i sztuce. Wnikając w to, czym są 
prawda, dobro i piękno, osiągniemy zrozumie- 
nie „sensu" nauki, moralności, sztuki. 

Poznanie nie staje przed jakąś gotową, nie- 
zależną od niego rzeczywistością, z zadaniem 
odtworzenia jej w myśli. Tak nauczał Kant 
i pogląd ten podzielają neokantyści. O warto- 
ści poznania, o jego prawdziwości nie może 
więc decydować jego stosunek do niezależnych 
od niego przedmiotów. Poznanie prawdziwe, 
objektywne, to — tak głosi Cohen — poznanie 
oczyszczone z wszelkich naleciałości indywidu- 
alnych, poznanie powszechnie ważno. Indywi- 
dualnymi zaś naleciałościami w ludzkim po- 
znaniu są wszystkie przymieszki obrazowe, 
wszystko co w nim jest czystym wrażeniem. 



Obiektywny, dla wszystkich istot myślących 
ważny charakter mają pierwiastki formalne, 
pojęciowe. Postęp poznania polega na elimino- 
waniu tkwiących w nim pierwiastków subiek- 
ty wnyeh (tj. indywidualnych) na rzecz obiek- 
tywnych (tj. interindywidualnych) pierwiast- 
ków myślowych. Dopiero poznanie całkowicie 
sformułowane pojęciowo będzie poznaniem po- 
wszechnie ważnym, obiektywnym, a świat w ta- 
kim poznaniu ukonstytuowany światem obiek- 
tywnym. Lecz ideał ten, ideał całkowitej mate- 
matyzacji i logizacji poznania leży w nieskończo- 
ności, stanowi cel, ku któremu nauka w uwyro 
rozwoju zbliża się tylko asymptotycznie. 

Poznanie prawdziwe — tak uczy Rickert — 
to poznanie przestrzegające powszechnie obo- 
wiązujących norm poznawczych, określających, 
jakim poznanie być powinno. Rzeczywistość 
obiektywna, to ta, którą poznajemy w poznaniu 
kierującym się tymi normami, Normy te są 
czymś względem rzeczywistości w tym sensie 
pierwotnym, że nie normy te zostają, zdefinio- 
wane jako takie normy, którym posłuszne po- 
znanie jest zgodne z rzeczywistością, lecz na 
odwrót, rzeczywistość definiuje się jako korre- 
lut takiego poznania, któro stosuje się do 
owych norm. Normy te w swym całokształcie 
tworzą właściwa wartość poznawczą, prawdę. 
Wartość ta, jako system norm, nie jest czymś 
istniejącym, ale czymś co obowiązuje (gilt). Ale 
nie tylko poznanie posiada właściwą swej dzie- 
dzinie wartość. Wszelkie poczynania ludzkie 
w różnych dziedzinach kultury podlegają wła- 
ściwym każdej z nich normom, któro konsty- 
ttiują właściwą tej dziedzinie wartość. Zada- 
niem filozofii jest systematyczne przedstawie- 
nie tych wszystkich naszomu życiu kulturalne- 
mu nadporządkowanych wartości, jak prawda, 
moralność, piękno, świętość, szczęście i t. d. 
Całokształt tych wartości normuje życie czło- 
wieka kulturalnego. Jest niedopuszczalną jed- 
nostronnością, jeśli się jednej tylko z tych war- 
tości służy. Ideał człowieka, który Rickert gło- 
si, przedstawia humanistyczny ideał człowieka 
pełnego, pracującego w każdej dziedzinie kul- 
tury wedle właściwych jej norm. 

Obok neokantyzmu, którego zasadnicze myśli 
właśnie zostały naszkicowane, wrogą postawę 
wobec metafizyki zajął empiriokrytycyzm, któ- 
rego głównymi przedstawicielami byli E. Mach 
(1838— 1916) i R. Aoenarhis (1843—1896).- Kieru- 
nek ten staje też w opozycji do wszelkiego ide- 
alizmu (w szczególności i względom kaniow- 
skiego). Za punkt wyjścia i źródło błędu wszel- 
kiego idealizmu uznaje Avenarius pogląd, trak- 
tujący to, co naiwny realista uważa za przy- 
należne do obiektywnej rzeczywistości (a więc 
te roztaczające się przed naszym wzrokiem 
barwy, kształty itd.), za coś subiektywnego 
tylko. Owo rzutowanie spostrzeganego świa- 
ta do własnego wnętrza osoby poznającej ua- 
zywa Avenarius introjekcją. Z niej to rodzi 
się rozdwojenie przedstawienia rzeczy i tej rze- 
czy samej. Z rozdwojenia tego — za którym, 
zdaniom Avenariusa. nic nie przemawia — po- 
wstaje nieprzezwyciężona trudność, jak wyr- 
wać się z kręgu przedstawień i poznać sainfl 
rzeczywistość. Bairwne, dźwięczne obrazy, któ- 
to spostrzegamy, to są właśnie rzeczy obiektyw- 
ne, a nie tylko ich „zjawiska", iczy też tylko 
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Zadaniom nauki 




treści naszych przedstawień 
Jt*tt 'poznać le rzrazy, to zaś znaczy; opijać jo, 
liio wykraczając ]>oza to, o o jest nam z nich 
W doświadczeni n dano. ()pi.s ton możo dokony- 
wać »si<; w zdaniach jednostkowych, lub toż i w 
zdaniach ogólnych, to jo<lnak musza być tylko 
zwięzłym, a wii;e i ekonomicznym njraiom spra- 
wozdań jodnostkowyo.h. Wszelkie twierdzenie, 
które, nic dajo .sic; do takiego opisu oprowadzić, 
jest bezpodstawne, jest, niedopuszczalna, meta- 
fizyczna przymieszka, która z nauki nałoży uli- 
•ninować. lOmpiriokrytyeyzni, w którego poglu- 
daoh występuje .wyraźnio hasło Huine'owskie- 
Jjo, a poniekąd i Oomle'ow,skiogo pozytywiznin. 
Wywarł silny w|)lyw na. dwa w oliwili nhi^-iiej 
bardzo ruobliwo ki.orunki, na 
^'Ijislyczny ncopozyt ywizm i na 
<nnjiclsko-a mery kański neoreu- 
wem, Uczniom A vonariusa, zbli- 
żonym doń w Kwyob poglądach 
test w Po lara iii, i n. 117. Hein 
ricli, prof. U. .J. w Krakowie, 
rara jego, nalożaoo do dzie- 
lny psychologii, wykazują 
oz wpływów Avonariusa 
wnież rysy wspólni; z ho- 
jni wióry zniem a mory kańskim 
i z psychologia postaci. 

Wrogo usposobiony wobec 
utota fizyki nookaVit.yy.in i om 
idriokry tyoyzni spotkał sio, 
opozycja zo strony tzw. rea- 
lizmu krytyczne (jo, do którego 
Słownych reprezentantów na- 
leżał m. i. O. Kulpę. (1862—1915) 
1 inni. (lodząc sio z kautyzmem 
w tym, że przedmioty (lane 
Hani bezpośrednio w doświad- 
czeniu, su. ezyinś tylko subiektywnym, twierdził 
agdnak krytyczni realiści, żo na drodze wnio- 
skowania, przyczynowego z faktów stwierdzo- 
nych bezpośrednio dotrzeć można do poznania 
!gno«y samycb w sobie. Z filozofów polskich 
W. Wmlmilittru (ni-. 1868) jest zbliżony w swych 
Poglądach do krytycznego realizmu. Obok ecn- 
"ych dziel, poświeconych krytycznej analizie 
'Mozofii Kmita, ogłosił Wartonborg prace p. t. 
'•W obronie metafizyki". 

Obrony metafizyki podejmuje się również 
Wfl.il mtoacholmtyczny. Poezji sio on silnie roz- 
w uać od czoków encykliki imwża Leona XIII 
«>Aelerni Pairk" z r. 1879, nawołującej filozo- 
Unv katolickich do oparcia .sio na filozofii św. 
j oinasza z Akwinu jako togo myśliciela, który 
Hfl drodze racjonalnej usiłuje uzasadnić jiuila- 
"z.vkq chrześcijańska., w przeciwieństwie do 
mistycznie zabarwionego augusty nizm u. 

.Neoischolaistyoyzin istajo tedy w opozycji prze- 
my t. zw. „romantyzmowi chrześcijańskiemu", 
Story (pod wpływem ScJilelcrnwchera) jirzo- 
1'iwał problematyko motafizyczno-rpligijinj do 
'•raojonaliKij sfery ducha. Staje na gruncie 
fcalizmu, zbliżonego do realizmu krytycznego. 
palika ho. Tomasza jest dla ncoscholastyki 
<'isadniczym fundamentom, klnie ja jednak 
Wśród neoscholaistyków dwa. odcienie, z któ- 
Jych jeden, zwany paleoiomizmem, ropruzon- 
u nvany m. i. tprzoz Garriyou-Layranije^ i ./. 
'1'arilaine'a, jest nietylko w zasadniczych swych 
jazach wiemy Tomaszowi, lecz utara tną od 
■ K 'M0 nauki jak najmniej odbiegać, drugi zaś. 
,j«C(>>'i postępowy, zachowując zasady filozofii 
'oinasza, stara wie. w szczegółach nauko jogo 
"lodornizować w oparciu o wyniki, Osjaguiętc 
n .''zez nauki szczegółowe i przez nowoczesne 
p%unki filozoficzne. Ton drugi, bardziej posle- 
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po wy kierunek neoscholastyki, zwany neoto- 
■mizmem, krzewi nie głównie -w szkole lowań- 
skiej, założonej w Belgii: przez kard. Moreiora; 
najwybitniejszymi jogo przedistawieielami wśród 
współczesnych sa A. I). Sertillanyes i P. Iłous- 
selol. W Polsce działają Ikssni filozofowie ze 
szkoły neasoholnstycznoj. Sil nimi .i)rofeASorowio 
filozofii na wydziałach teologicznych, przede 
wszystkim ks. K. Michalski, znakomity badacz 
historii filozofii średniowiecznej, fes, K. Ko- 
walski, ks. ./. Stępa, ks. A. Pastuszka i inni. 

Ze seholnstyki wyszedł jeden z tych filozo- 
fów, którzy najsilniej wpłynęli na rozwój 
współczesnej myśLi filozoficznej. Był to 
(1838—1917), dominikanin, który 
jednak w późniejszych latach 
swego _ życia złożył habit za- 
konny i zerwał oficjalnie swój 
związek z kościołem. Minio to 
duch arystotelosowsko-sehola- 
styczny wycisnął trwałe pięt- 
no na filozofii Brentany i przez 
niego głównie przenikają, pier- 
wiastki tego ducha do świec- 
kiej filozofii współczesnej. 
W przeciwieństwie do Kan- 
iowskiej teorii poznania Bron- 
tano powraca do dawnej kon- 
cepcji realistycznej, przyjmu- 
jącej niezależne od wszelkiego 
poznania i czynników z nim 
związanych istnienie rzeczywi- 
stości. Wraca tym samym do 
przedkantowskiej koncepcji 
prawdy, jako zgodności myśli 
z rzeczywistością. Stosunek 
myśli i rzeczywistości nie po- 
lega, na ich. utożsamieniu (jak 
Hume'a twierdzili empiriokry- 
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tycy). Myśl kieruje siq w stronę swego przed 
miotu, pozostajiu". ezyinś od niego różnym. Ów 
stosunek kierowania sie myśli ku przedmioto- 
wi nazywa Brontano stosunkiem intencjonal- 
nym, przejmując len termin i cala koncepcje, 
od scholastyków. Nie uważa też Brontano me- 
tafizyki za niemożliwa., lecz sa.dzi, że na pod- 
stawie doświadczenia i twierdzeń oczywistych, 
można dojść do uzasadnionej racjonalnie, toi- 
styeznej metafizyki. 

Uczniom Brentany byl A'. Twardowski (m\ 
1866), honorowy profesor Uniw. lwowskiego, 
który przez swa działalność naukowa, nnuczy- 
cielskii i organizacyjna wywarł decydujący 
wpływ na współczesny stan filozofii w Polsce. 
Do najważniejszych wyników jego prac nau- 
kowych należy pogłębienie Brentanow.skiej 
nauki o stosunku intencjonalnym. Praca ta 
odegrała pionierską rolę i zaważyła wydatnie 
Ma ukszlatlowaydu sic filozofii E. Husserla, 
głośnej dziś fenomenoloyit. Twardowski stal 
się założycielem własnej szkoły fiłozoficznej 
(t. zw. szkoła lwowska), która .kładąc nacisk 
na konieczność jasnego myślenia, główne swe 
wysiłki zwróciła, w kierunku analizy pojęcio- 
wej. Z licznej plejady uczniów Twardowskie- 
go, do której należą toż główni przedstawicie- 
le seiontyzmu w Polsce (patrz niżej), najwier- 
niejiszymi kontynuatorami programu wyjaśnia- 
nia pojęć cą T. Kotarbiński i T. Czcżoicski. Ko- 
tarbiński (nr. 1886), myśliciel o wielkim wpły- 
wie, głosi pogląd metafizyczny, zwany reiz- 
mem, który zaprzecza m. i. istnieniu wszelkich 
przedmiotów idealnych, a przyjmuje, że istnie- 
ją tylko „rzeczy", tj. duszo i ciała (podobny 
pogląd wyznawał też Brontano w późniejszych 
swych pracach). Skłonny jest też Kotarbiński 
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rlo przyjęcia, żo tym. 0,0 myśli i banjo, jest. cia- 
10, w wiec dusze (pojęto jako „rzeczy" myślą- 
ce) są ciałami. W łącznych swych pracach 

0 charakterze publicystycznym występuje Ko- 
tarbiński juko zwolennik liberalizmu społecz- 
nego. Innym wybił nyni uczniem Twardowskie- 
go jest WL W il wieki, czołowa postać na turo- 
nie psychologii w Polsce, znakomity znawca 
duszy ludzkiej, twórca poglądu zwanego „kra- 
lyzinem", do którego sie zbliża powstała póź- 
mej głośna psycĄalayin indywidualna A. Adle- 
ra (psychologa austriackiego). Wilwioki zna- 
ny jest nadto jako świetny znawca i znako- 
mity tłumacz dzieł Platona. Ze iszkoly Twar- 
dowskiego wyszli również i inni wybitni iwy- 
ehologowie polisy, jak SI. Machowski, SI. Ba- 
ku, M Kreutz. Można leż w tym związku wy- 
mienić \Vl. Tatarkiewicza, (nr. 188<>). jodnego 
z najwybitniejszych w Polsce znawców historii 
filozofii, czynnego poza Lym na polu etyki 

1 estetyki, który nie był wprawdzie uczniom 
Twardowskiego, ale dostroił się w pracach do 
problematyki i jasnego stylu szkoły lwowskiej. 

Z licznego grona uczniów H 1-011 lany uajwick- 
szu roje. odegrał E. Husserl (nr. 1859), twórca 
kierunku filozoficznego zwanego fenmncnolo 
f/ią, który do ostatnich czasów należał do naj- 
bardziej wpływowych w Niemczech. Zachów u 
jąo zasadnicza, postawę realistyczna, swego mi- 
strza i jego pogląd na intencjonalny stosunek 
myśli do przodmi.otu, staje Husserl w opozy- 
cji przeciw psychologizmowi w logice, spro- 
wadzającemu prawa logiki do psychologicz- 
nych praw myślenia. Od lego bledli nio była 
wolna filozofia. Mrenlany. Prawa logiki doty- 
czą ■ (Mirtów pojętych jako idealno znaczenia 
zdań. Owe zaś idealno znaczenia sn czymś in- 
nym niż myśli, które ludzie ze zdaniami wią- 
żą. Tak pojęte sady nte należą do świata pay- 
ehio/nego ani fizycznego, lecz do świata two- 
rów pozaczaisowych, idealnych, do którego na- 
leżą, też i inne tak i o twory, np. liczby, a dalej 
przedmioty ogóllie, istoty rzeczy, np. istota 
barwy w ogóle, istota trójkąta w ogóle itrt. (iło- 
szjjo istnienie idealnej sfery bytu wskrzesza 
Hitsscrl 1rad)/cje platońskiej nauki o ideach. 

Najbardziej jednak charakterystycznym dla 
Husserla jest pogląd na sposób, w jaki owe 
istoty rzeczy, twory idealne poznajemy. Po- 
znanie to dokonywa sic, wedle Husserla w ak- 
cie, podoba yin do procesu spostrzegania zmy- 
słowego, w procesie tzw. „Wosousschau", wglą- 
du w istotę rzeczy, w którym przedmiot 
idealny, owa istota rzeczy, staje sił; nam sa- 
moobecna, lak jak przy zwykłym spostrzega- 
niu (w przeciwieństwie do h inna ocznego myśle- 
nia) obecnym nam sic; staje spostrzegany przed- 
miot. Tylko na lej drodze możemy dochodzić — 
zdaniem Husserla —1 do poznań apriorycznych, 
nic bodących definicyjnymi tautologiami. 

Na owej „Wesensschnu" opiera sie, wedle 
Husserla właściwa filozofia, mająca za swe 
zadanie dociekanie istoty rzeczy. Nazywa ja 
Husserl fan o men o logii a. Każda nauka szczegó- 
łowa, matematyka, fizyka, niema iej aiż psy- 
chologia lub teoria .sztuki, winny sic opierać 
na mmoryczttym wyświetleniu istoty rzeczy, 
którymi sie zajmuje. Na to jednak pytania, 
czym jest liczba w swej istocie, czym jest 
istota faktu psychicznego, czym Istota dzieła 
sztuki, odpowiedzi udzielić ma fenomenologia. 
Istotnie też w tym kierunku potoczyły sit; pra- 
ce licznych uczniów Husserla, które ' niejedno- 
krotnie przyczyniły się do wyjaśnienia pojęć 
podstawowych, jakimi wie pewne szczegółowo 
nauki zajmowały, usuwając ezesto wieloznacz- 



ności, wprowadzając nieraz subtelne, prawie 
seholastyezno dystynkcje, przez co szkoła Hus- 
serla. zdobyła sobie wzietość, głównie wśród 
reprezentantów nauk humanistycznych, gdzie 
taka czystka 11 podstaw była bardzo potrzebna. 
Do ważnych prac fenomenologów z tego za- 
kresu należy książka polskiego autora Ii, In- 
yardena (ur. 1893), jednego z najwybitniej- 
szych uczniów Husserla, poświecona fenome- 
nologicznej analizie dzieła, literackiego. Książ- 
ka ta zdobyła sobie dużą sławę nielylko na 
ziemiach polskich i wywarła znaczny wpływ 
aa prace % zakresu teorii i krytyki literatury. 
(Przy tej sposobności wymienić należy innych 
autorów polskirh pracujących wydatnie na 
polu estetyki; należą do nich M. Sol/eski, Si, 
Ossowski, //. lilzenbery i inni). 

Własno badania Husserla zwrócono były 
głównie kn fenomenologicznej analizie proce- 
su poznawczego. Analizy te doprowadziły 
Husserla, stojącego pierwotnie, podobnie jak 
Brenlaiio, na stanowisku realistycznym, do 
przejścia na i/runi idealizmu, zbliżoneuo do 
stanowiska neokant f/stów. 

Silnie na yriineie realistycznym stoi więk- 
szość wybitnych uczniów Husserla, wśród któ- 
rych obok 1'fdndera i Geigera, najdalej w ory- 
ginalnym dorobku postąpili /V. Hartmann i M. 
Scheler (J875 1928). Obaj ci fenomenologowie 
doszli, stosując metodę fenon'ienologicznoj ana- 
lizy, clo zbudowania systemów metafizycznych. 
Lecz podczas gdy metafizyka Hartmanna jest 
właściwie ontologią, wyróżniającą w sferze 
bytu szereg warstw i badającą ich katcgorial- 
aą strukturo, to metafizyka Sehelora wkra- 
cza na teren teologii, przy czym fenomenolo- 
gia jego zbliża sie tu do mistycyzmu, a „We- 
sensschau" poczyna graniczyć z mistyczną 
ekstazą. Na szczególną uwagę zasługuje roz- 
budowana przez obu tych autorów etyka. Ist- 
nieje w sferze bytu idealnego cały' system 
wartości, które poznajemy przez uczucia. Uczu- 
cia bowiem nie są tylko passywnymi stanami 
duszy, lecz są aktami intencjonalnymi, w któ- 
ryeh ujmujemy obiektywne wartości. Na dro- 
dze wyczuwania (Krfiihlen) wartości możemy 
dojść — zdaniem Seholora i Hartmanna — do 
treściowo wypełnionych, n nie tylko, jak głosił 
Kant, czysto formalnych zasad etycznych. 

Ze szkoły Husserla wyszedł, jakkolwiek 
znacznie sie od niej oddalił, M. Heideyyer (ur. 
1889) twórca nowego kierunku w filozofii współ- 
czesnej, występującego pod nazwą filozofii 
e-uzystencjalnej. W filozofii logo myślicielu 
spotyka sie subtelno nieraz spostrzeżeniu psy- 
chologiczne zmieszane z karykaturalną skłon- 
nością do hipostaz słownych i do tworzeniu 
neologizmów, które brak jasnego sensu zastę- 
pują sugestywnym brzmieniem słów. Powsta- 
je stąd mało zrozumiała całość, mogąca jedna- 
kowoż wywołać nastrój i mająca pozory' glebi- 
Mówi wiec Heidegger o jaźni, że jest ona czy- 
sta egzystencją, która nic jest pod względem 
jakości określona (przypomina to teologiczne 
utożsamianie esencji i egzystencji w Bogu), 
która w akcie troski (Sorgo), przejawiającej 
sie w działaniu, konstytuuje otaczający jsl 
świat, a w leku (Angst), w poczuciu swego 
osamotnieniu nad przepaścią niebytu, w lek" 
przed śmiercią, poznaje swą własną iistofe 
Mówi o sensie życiu człowieka i jego zadaniu, 
któro polega na tym, aby być sobą w swoich 
decyzjach, a nio kierować sie tym, co „sie'' 
w podobnych wypadkach robi, nie zatracać 
swej jaźni w społeczeństwie. Człowiek rzuco- 
ny losom w strumień dziejów, w potężny nur! 
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historii, _ nic powinien \yjęo mu się biernie 
i nieświadomie poddawać, nic. powinien leż 
próbować walczyć z duchem" czasu, lecz powi- 
nien z własnej woli -/.godzić się z losem, który 
mu przypadł w udziale. Zajmuje wie. dalej Hei- 
degger zagadnieniem śmierci. Nie stara się tu- 
taj, na wzór filozofów starożytnych, uwolnić 
się na drodze rozumowej perswazji od lęku 
przed śmiercią; zachować lęk przed śmiercią, 
przed nicością., jest bardziej godne człowieka, 
ale godząc się z własnym losem należy z wła- 
snej woli chcieć nieuchronnego końca własnej 
egzystencji. 

W filozofii Heideggera zbiegają się wpływy 
Jjuisiserla z wpływami duńskiego myśliciela 
XIX w. S. Kierkeyaarda, któ- 
rego pisma znalazły dopiero 
W okresie powojennym silny 
oddźwięk, zwłaszcza wśród 
protestanckich tcployów. Je- 
szcze inny myśliciel ubiegłego 
wieku wywarł wpływ na fi- 
lozofię Heideggera; był nim 
Ir. Nietzsche, autor, który 
Również dopiero w ostatnich 
latach począł oddziaływać sil- 
niej, niż za swego życia. Kie 
runek filozoficzny uważający 
się za spadkobiercę idei Nietz 
Sohego nosi nazwę filozofii ży- 
pfa, a głównymi jego repie 
sscntantaini są filozofowie nic 
niieccy L. Klapną (ur. 1872) 

i A. lidumler. 
Pierwszy z nich w dzieli- 
li, t. „Der Oeist ate Widersa- 
ehor der Seele" rozwija poglą- 
dy Nietzschego na dionizyjski 
{ apolliński pierwiastek w człowieku i ich wal- 
kę ze sobą. Duch (der Geist), który stanowi 
w człowieku rozum, myślący dyskursywnie, ra- 
chujący i obserwujący, tworzący nauki przy- 
rodnicze i technikę (odpowiednik pierwiastka 
apollińsko-sokratycznego), przytłumia w czło- 
wieku duszę (pierwiastek dionizyjski), której 
iiuikcją jest bierno przeżywanie płynnej rze- 
czywistości (przeciwstawienie przypominające 
intelekt; i intuicję Bergsona) i która go przez 
lo zespala z życiem Wszechświata. Duch ten 

wedle Klagcsa. nieuchronnie doprowa- 
dzić do zniszczenia życia. Biiumler znowu na- 
wiązuje do nauki Nietzscłiego o woli inoc-y, 
która wedle niego ma stanowić kstgtę świata. 
Wznawia pogląd Nietzschego, że człowiek war- 
tości nic znajduje, ale je ustanawia i tworzy, 
fdealem człowieka twórczego jest dlań silna 
indywidualność polityczna, wódz, który .swą 
Wolą wyciska piętno własnej osobowości na 
społeczeństwie, w którym żyje. 
W filozofii Schelera, ale przede wszystkim 

ii Heideggera i u tzw. filozofów żuciu, mi- 
nujących ton dzisiejszej filozofii w Niem- 
czech, widzimy zwrot, jaki się dokonał w pro- 
Plematyeo filozoficznej tego kraju, zwrot od 
Saga dnień o charakterze czysto teoretycznym, 
fpiistemologieziiych i mitologicznych, ilo kwe- 
*j>l.vj natury życiowej. Filozofia Schelera czy 
Heideggera, Klagesa czy Bii umiera jest upra- 
wiana w tym celu, by na jej tle dojść do zro- 
zumieniu sensu żuciu ludzkiego, wytknąć mu 
plo. lub niekicd> nawet wpływać na nie 
1 kształtować je. Ta filozofia życiowa, podana 

jest nu podłożu mętnej oruz nieodpowie- 
dzialnej metafizyki, która musi budzić niechęć 
Wśród umysłów wyszkolonych na metodach 
'Zetelnej i odpowiedzialnej pracy naukowej. 
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W wyraźnej opozycji do takiego stylu upra- 
wiania- filozofii rozwija się potężny prąd we 
współczesnej myśli filozoficznej, który postu- 
lały ścisłej metody naukowej siara sie prze- 
nieść na teren badań filozoficznych, czerpie 
niejednokrotnie myśli kierownicze ze zdoby- 
czy nauk ścisłych, czyni podstawy tych nauk 
i ich metody przedmiotem swego badania. Zo 
względu na bliski związek, w jakim ten prąd 
pozostaje z naukami ścisłymi (sciences) mo- 
żna go nazwać scicnl yzmem lub filozofią 
scienty styczną. Nazwa ta nie oznacza jakiegoś 
kierunku, charakteryzującego ,się pewnym wła- 
ściwym illa niego poglądom, wspólnie wyzna- 
wanym przez wszystkich należących do tego 
kierunku myślicieli. Scientyzm 
jest raczej prądem umysło- 
wym, do którego zaliczamy 
autorów ze względu na ogól- 
ny styl ich roboty filozoficz- 
nej i zasadniczą problematy- 
kę, jakkolwiek panuje między 
nimi niejednokrotnie daleko 
idąca rozbieżność poglądów. 
Do najwybitniejszych przed- 
stawicieli tego prądu należą 
we Francji Ę.PotouMre (1853— 
1312). P. IJuhem (1861—1310, 
E. Meyerson (1851— 1933), /„, 
Couturut (1868— 1914), w Anglii 
li. łłussell (nr. 1872), A. N. 
Whileheud (ur. 18(>1), w kra- 
jach niemieckich członkowie 
i zwolennicy tzw. Kola wie- 
deńskiego z M. SclMckiem 
(1882-1930), 11. Caruapem (ur. 
1891), H. Iłeichenbuchem (ur. 
1891), Ph. Frankiem (ur. 1880) 
na czele. Prąd ten posiada również i w Pol- 
sce licznych przedstawicieli (J. Łukasiewicz, 
St. Leśniewski, A. Turski, A. Lindenbuum, L. 
Chwistek, K. Ajdukiewicz, Z. Zuwirski i w. i.). 

Poincare i Duhem położyli wybitne zasługi 
na polu analizy metodologicznej struklury 
nauk matematycznych oraz fizykalnych, wy- 
krywając konwencjonalne pierwiastki tkwiące 
w tych naukach (konwencjonuUzni), wskazując, 
na skomplikowany charakter t. zw. faktu nau- 
kowego i Id. Z nazwiskami llu$seH'a i Whi- 
lehead'a związany jest rozwój współczesnej lo- 
!/iki niutemntycznej (loyislyki), jako autorów 
sztandarowego na tein polu dzieła „Principa 
Matheinątica". 

Logika matematyczna sianowi bardzo daleko 
idące rozszerzenie 1. z w. logiki klasycznej, 
ugruntowanej przez Arystotelesa. W swej sy- 
logistyco zajmowała się logika klasyczna zwią- 
zkami pomiędzy zdaniami o pewnych szczegól- 
nych formach, stanowiących znikomą cząstkę 
całego bogactwa form logicznych. Logika ma- 
tematyczna uwzględnia i opracowuje wszystkie 
logiczne formy, jakie występują w nauce, roz- 
szerzając przez to logikę daleko poza ramy, 
w które ją zamknęła logika klasyczna. Poka- 
zuje się przy tym, że tak rozszerzony aparat 
pojęć logicznych wystarcza do tego, by przy 
jego pomocy dojść do /.budowania na drodze 
ścisłych definicyj wszystkich pojęć, jakimi 
operuje matematyka. Granica pomiędzy logiką 
i matematyką zaciera, się, okazuje się, że logi- 
ka jest podstawą wystarczającą do tego, by na 
niej zbudować cały gmach pojęć i twierdzeń 
matematycznych. Ugruntowania matematyki na 
podstawach logicznych dokonał jako pierwszy 
(i. Frege (ur. 1848), uczony niemiecki, którego 
zusługi na polu logiki, nawet przy uwzględ- 
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nicniu perspektywy historycznej, przewyższają 
zasługę Arystotelesa. Obok J?regej*o wymieuić 
liftloży w tym związku uezoncgo włoskiego fir. 
Prano (nr. 1858), a wreszcie Anglików U. Ruh- 
sell'a i A. N. Whitehead'a. Opierając sic; na 
wynikacli osiągniętych przez tych badaczy, 
stworzył uczony polski SI. Leśniewski własny 
sysleni podstaw matematyki, który pod wzglę- 
dem ścisłości i precyzji sianowi punki szczyto- 
wy w badaniach z lego zakresu. 

Logika współczesna, w obrębie której wyróż- 
nia si(; zazwyczaj tzw. rachunek zdań, teorii; 
klas i teorie relacyj, urzeczywistnia w obu 
ostatnich z wymienionych działów znaczna 
cześć tzw. „pierwszej filozofii" Arystotelesa, 
podając w tym dziale tzw. „najogólniejsze for- 
malne prawa bytu", co właśnie było zadaniem 
owej „pierwszej filozofii". 

Należy tu zaznaczyć, że u: całej produkcji 
światowej z zakresu badań należących do Izw. 
rachunku zdań szczytowe miejsce zajmują pra- 
ce I. zw. logicznej szkoły warszawskiej, której 
czołowymi postaciami sit ./. Łukasiewicz (ur. 
1878), SI. Leśniewski (nr. 1880) i A. Tarski (ur. 
1901). Najefektowniejszym wynikiem prac tej 
grupy jest tzw. wielowarlościowa logika łu- 
kasiewicza, której stanowisko i rota na len- 
nie logiki jesl podobna do roli geometry j nie- 
euklidesowych na terenie geometrii. 

Podczas gdy trzy poprzednio wymieniono 
działy logiki zajmują wie najogólniejszymi for- 
nialnyini rysami rzeczywistości, czwarty — - 
w chwili obecnej najważniejszy dział — swany 
„mełanauką", ma za przedmiot swych badań 
samą naukę i jej metodologiczną strukturę. Nu 
czele badań z zakresu mclanauki słoja, w chwili 
obecnej 1). Hilbert i jego szkoła A. Tamki, 
li. Caruap, K. Godeł orny. L. Chwistek. Meta- 
nauka u rzeczy wintu iu w formie doskonałej zna- 
czna część tych zadań, jakim poświęcone były 
dociekania z zakresu metodologii i teorii po- 
znania. Tutaj szczególnie ważną jesl praca A. 
Turskiego o pojęciu prawdy, która to central- 
ne dla. filozofii pojęcie opracowuje w sposób 
nieustepu.ja.cy pod względem ścisłości najdo- 
kładniejszym pracom matematycznym"). 

Ważne i ciekawe zastosowanie wyników lo- 
giki matematycznej spotykamy w grupie /. zw. 
neorealistów angielskich, do której zalicza się 
m. b (i. li. Moore'a, Ii. IlusseWa, A. N. White- 
head'a. Oddalające się coraz bardziej ml grun- 
tu bezpośredniego doświadczenia koncepcje fi- 
zyki współczesnej z jej atomami, protonami, 
elektronami. punkto-chwilnmi itd., mogły 
stwarzać pozory, że fizyka wkracza nu teren 
metafizyki, t. j. traktuje o jakiejś „rzeczywi- 
stości prawdziwej", ukrytej poza rzekomo złud- 
nym majakiem świata zmysłowo dostrzegalne- 
go. Pogląd taki wyznają lip. tzw. realiści kry- 
tyczni. Otóż neorealiści angielscy, a wśród 
nich przede wszystkim Russell i' Whiteliead 
starają się w,\ kazać, że pogląd taki jest nieslu 
szny, że twory fizykalne (elektrony itp.) nie 
sa niczym innym jak logicznymi konstrukcja- 
mi, które zbudowano sa na fundamencie ele- 
mentów danych bezpośrednio w doświadcze- 
niu. Znaczy to, że każde zdanie, w którym wy- 
stępują nazwy „elektron", „kwant", „atom" 
itp., Ktauowia w gruncie rzeczy tylko wygod- 
ne skróty dla zdań, w których jest mowa je- 
dynie tylko o przedmiotach bezpośrednio do- 
slizegalnych. Tym sposobem pozory, jakoby 



nauki ścisłe wykraczały w swych twierdzeniach 
poza granice doświadczenia i otwierały drogę 
dla hipotez o charakterze metafizycznym, mia- 
łyby zostać usunięte. 

Starania nad usunięciem pozorów, jakoby 
nauka ścisła, mogła się stać odskocznia dla me- 
tafizyki, sa podyktowane tendencjami pozyty- 
wistycznymi, które posiadają licznych zwolen- 
ników wśród przedstawicieli scientyzmu, jak- 
kolwiek nie brak również wśród nich myśli 
cieli o obliczu wyraźnie aiilipozylywistycznyin 
(zwłaszcza we Francji). Do zdecydowanych 
przooiwników wszelkiej metafizyki należą 
członkowie t. zw. Koła wiedeńskiego, a kieru- 
nek przez nich reprezentowany nazywany jesl 
też logistycznym neopozyt ywizmem. Zgodnie 
z Comle'ni głosi ów iioopozylywizm. że cało- 
kształt osiągalnej wiedzy o rzeczywistości wy- 
czerpują nauki szczegółowe bez reszty. Meta- 
fizyka i filozofia w ogóle nie ma tu nic do do- 
dania. Zagadnienia metafizyczne (np. zagad- 
nienie realizmu i idealizmu i w. i.) nie należą 
do nauki w ogóle, a wywody ineluf izyków, jak- 
kolwiek moga działać na uczucie i wyobraźnię 
i wpływać na emocjonalna postawę człowieka, 
kształtując l. zw. „pogląd na świat i życie", 
sa pozbawienie rzeczowej treści, sa bez sensu. 

Dla filozofii naukowej pozostały dwa tytko 
zadania. Pierwsze, to uczynić samą naukę 
przedmiotem swego badania, uprawiać teorię 
nauki (metanaiikę), drugie, to usystematyzo- 
wać całokształt wiedzy rozrzuconej w poszcze- 
gólnych naukach, mówiących nieraz różnymi 
językami i posługujących się rozmaitymi me- 
todami, doprowadzić do „jedności wiedzy". Usy- 
stematyzowany całokształt wiedzy będzie sta- 
nowił naukowy pogląd na świat. Sadza zaś 
Wiedeńczycy, że systematyzacji tej będzie moż- 
na dokonać w duchu tzw. fizykalizmu, tzn. 
tak, iż zrealizowany będzie postu lut, by każde 
twierdzenie naukowe dało się, za pomocą syste- 
mu definicyj przełożyć na zdanie dotyczące 
przedmiotów zmysłowo dostrzegalnych. Tylko 
takie bowiem twierdzenia nioga być intersu- 
bicktywnie rozstrzygalne. Fizykalizm domaga 
się m. i., aby twierdzenia, psychologii tak były 
rozumiane, iżby w gruncie rzeczy głosiły coś 
o cielesneni zachowaniu się człowieka. (W tym 
punkcie zbliża się fizykalizm Kola wiedeńskie- 
go do poglądów głoszonych przez behuwiary- 
slów amerykańskich, których głównymi przed 
slnwicielaini sa ./. Wat son (ur. 1878) i Ii. O. 
Toltnan, uważających, iż przedmiotem badań 
psychologii może być jedynie tylko cielesne za- 
chowanie się „behaviour" człowieka.) 

Główny nacisk klada jednakże członkowie 
Kola wiedeńskiego i grup im pokrewnych na 
badania należące do teorii nauki i w tym za- 
kresie położyli oni wielkie zasługi, głównie 
Carnap, Heichenbuch, Franek i K. Popper. Sa 
(o jednakże badania zbyt. specjalne, by się nimi 
w tym szkicu zajmować. 

hicrunek seienl ysl yczny w filozofii współ- 
czesnej, upatrujący w poznaniu naukowym je- 
dyna wartościowa formę poznaniu, stoi w ja- 
skrawym przeciwicńsl wie do filozofii li. Iłerg- 
sona (ur. 18;ii)), najsławniejszego z żyjących 
filozofów francuskich, którego potężny wpływ 
przekroczył daleko poza ramy samej filozofii. 
IScrgson przeciwstawia poznaniu rozumowemu, 
którym posługujemy się w nauce i w życiu 
potocznym, poznanie intuicyjne. Rozum operu- 
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jący sztywnymi pojęciami sebwnalyzujo rze- 
czywistość,, zamiast ją wiernie oillwarzać. Owo 
schematy posiadają wprawdzie wielką wartość 
dla celów praktycznych, ale nie maju wartości 
poznawczej. Chcąc poznać rzeczywistość, trzeba 
sic. oprzeć na intuicji, na wżyciu sit; w nia bez- 
pośrednim. Przez intuicje poznajemy własne 
stany psychiczne, przy których poznawaniu 
przedmiot poznania oglądamy twarzą w twarz, 
bezpośrednio, a nie przez det'ormu.j;\cy pryzmat 
aparatu pojęciowego. Gdy przy pomocy intui- 
cji zwrócimy sic; do poznania świata, przedsta- 
wi on nam zgoła inny obraz niż ten, który nam 
daje nauka. Nie przedstawi się nam świat 
czymś podobnym do wielkiego mechanizmu, 
lecz raczej jako żywy orga- 
nizm, przeniknięty pędem ży- 
ciowym (elan vital). 

Bergson przyznający pozna- 
niu naukowemu jedynie war- 
tość praktyczną jako środka 
działania, przyczyniającego sie 
do zachowania życia, zbliża sie 
w tym punkcie do pragmaty- 
zmu, reprezentowanego w Ame- 
ryce głównie przez W. James' a 
(1842—1910), ./. J)cvey'a i F. H. 
Mead'a, w Anglii przez F. C. 
S. Schillera (ur. mi). Naczel- 
ną tezę, pragmatyzmu formu- 
łuje sie zazwyczaj w paradok- 
salnym zdaniu, iż prawdziwość 
jakiegoś twierdzenia polega na 
jego użyteczności praktycznej 
jako przesłanki dla działania. 
Takie sformułowanie jest prze- 
jaskrawieniem istotnych ten- 
dencyj pragmalystów, którzy 
niezupełnie jednoznacznie poglądy swoje wy- 
łuszezają. Ostrożniejsza interpretacja pragma- 
tyzmu polegałaby na przypisaniu jego przed- 
stawicielom twierdzenia, że teorie nie su w tym 
samym sensie prawdziwe jak zdania o faktach, 
lecz że „prawdziwość" teoryj polega na potwier 
.dzaniu sie. ich przy konfrontacji następstw 
z nich płynących z taktami. W każdym jednak 
razie pragmatyzm podkreśla silnie biosocjolo- 
giczną rolę poznania. 

Omówiony poprzednio pogląd przedstawicieli 
Koła wiedeńskiego na możliwość fizykalizacji 
całej nauki, a wiec pogląd, że pojęcia nauk 
biologicznych i humanistycznych dają sie spro- 
wadzić do pojęć fizyko-chemicznych, a meto- 
dy fizyki dadzą siij przenieść na wszystkie in- 
ne nauki, staje w opozycji do kierunków filo- 
zoficznych opowiadających sie za autonomia 
biolofjii i humanistyki. Niesprowadzalność bio- 
logii do fizyki >stmwwi naczelna tezę kie-runku 
filozoficzne </o zwane.no neowiłalizmem. Głów- 
nymi jego przedstawicielami ną w Anglii m. i. 
Haldane i liroad (witalizm emergeutny), 
w Niemezeeh Driesch i flecher, we Praucji H. 
Bergson, we Włoszech E. llif/tiano. Witalistyez- 
Dymi są też poglądy zawarte w tzw. materia- 
lizmie dialektycznym Marxa i Engelsa* stano- 
wiącym pogląd na świat dzhsiejszego komu- 
nizmu. Kierunek ten przyjmuje, że materia wy- 
stępuje w różnorodnych formach nie dających 
isi(> do siebie nawzajem sprowadzić. To bogac- 
two form, w jakich istnieje materia obecnie, 
wytworzyło sie w procesie ewolucyjnym. 7. ma- 
terii nieorf/anicznej rozwinęła wie materia oży- 
wiona, z niej z kolei materia uduchoirioua, z łej 
zaś wreszcie materia uspołeczniona. Prawa 
rządzące tym rozwojem, wykazującym w punk- 
tach przełomowych tzw. skoki dialektyczne, 
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przy których pojawiają sie na materii aowe 
niespiMiwadzaliio do dawniejszych jakości, są 
prawami wszelkiego stawania sie wogóle i no- 
szą nazwę praw dialektycznych. Wedle marksi- 
stów dialektyka (pojecie zaczerpnięto przez 
"Marxa od Hegla) winna zastąpić logikę zwy- 
czajną, ta bowiem ma do czynienia z fikcją 
przedmiotów niezmicniających sie, gdy tym- 
czasem dialektyka ustanawia najogólniejsze 
prawa rządzące procesem zmiany, który jest 
jedyną rzeczywistością. 

Witalizm einergentny i witalizm materiali- 
zmu dialektycznego nie sięgają do fikcyj me- 
tafizycznych. Nie można tego powiedzieć o wi- 
talizmie Driescha (ur. 1867). W teoriach jego 
poza wprowadzeniem meto- 
dologicznej koncepcji tzw. 
„przy czy nowość i całość i owej" 
(Driesch chce przez to zwrócić 
uwagę na to, że dla podania 
praw rządzących cząstkowymi 
procesami w oi-ganiźmie nie 
wystarcza odwoływać sie Jo 
innych cząstkowych procesów 
rozgrywających ,sie w organiz- 
mie, lecz trzeba uwzględniać 
organizm jako całość, będącą 
czymś więcej niż „sumą" jej 
części) występuje jeszcze ta- 
jemniczy czynnik substancjal- 
ny „enielechia", niedostępny 
doświadczeniu, który niejako 
czuwa nad tym, by procesy 
rozgrywające sie w organiz- 
mie przebiegały zgodnie z ar- 
chitektonicznym planem całości. 

Idea „całości" jako tworu 
złożonego z części, odgrywa 
w ogóle doniosła role we współczesnej filo- 
zofii. Operuje tym pojęciem z powodzeniem 
nowy kierunek współczesnej psychologii, wy- 
stępujący pod nazwą psycholof/ii postaci (Ge- 
staltsiHsyehologic). Głównymi reprezentanta- 
mi tego kierunku są M. Wertheimer (ur. 1880), 
W. Koehler (ur. 1887), l>. Kruger (ur. 1874). Kie- 
runek ten występuje w opozycji przeciwko da- 
wnej psychologii atomistycznej, która sądziła, 
że zdoła opisać przejawy życia psychicznego 
przez to, że rozłoży je na proste elementy. Ana- 
liza taka nie jest jeszcze, zdaniem psychologów 
postaci, wyczerpującym opisem, gdyż procesy 
psychiczne są całościami i jako takie posiadają 
cechy, które bynajmniej nie wynikają stąd, że 
w ich skład wchodzą takie a takie składniki. 
Nowy ten kierunek psychologiczny rozpatruje 
wiec życie psychiczne z punktu widzenia syn- 
tetycznego, osiągając cenne rezultaty. 

Pojecie całości odgrywa też doniosłą rok; 
na terenie socjologii, gdzie t. zw. uniwersałiztn 
socjologiczny (główni przedstawiciele: /*'. fp«- 
nies, O. Spaiin w Niemczech, (lentile, oficjalny 
filozof faszyzmu włoskiego) głosi teze, że spo- 
łeczeństwa są czymś więcej, niż zbiorowiskami 
ludzi, są mianowicie samoistnymi całościami 
o własnym życiu, którymi rządzą prawa nie 
dające sie wywieść z praw rządzących zacho- 
waniem sie jednostek ludzkich. Co więcej, .pro- 
ces dziejowy, którego treścią jest rozwój spo- 
łeczeństwa jako samoistnej całości, przebiega 
wedle nieubłaganych praw, których rygorowi 
H-.zlowiek przeciwstawić sie nic może (koniecz- 
ność dziejowa). Ponieważ nurt dziejów przepły- 
wa przez jednostki ludzkie, porywa je nieu- 
chronnie z sobą, kształtując je minio a nawet 
wbrew ich woli na swoją modle. Nie jednostki 
tworzą historie, ale historia urabia jednostki. 
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W szczególności też mailujące w każdej opoce 
poglądy teoretyczne, religijno, estetyczne, etycz- 
ne są jrieucliroliuym następstwem stosunków 
społecznych, to zaś unormowani! są przez pra- 
wu rządzące przebiegiem ponadindywidualnych 
tworów socjalnych. r ['en ostatni pogląd, zwany 
isocjolof/izniem zo szczególnym naciskiem tęlo- 
sili Filozofowie francuscy Taine, Durkhcim 
i jego szkolą. Z socjologizmem łączy się czysto 
hisloryzm, dla którego każda prawda i każda 
wartość Bft względno i maju walor tylko w okre- 
ślonych warunkach historycznych. 

Z wiara, w swoiste prawa rządziło przebie- 
giem dziejów, których substrntein mają być po- 
nad indywiduami stojąco całości społeczne, 
wiążą się pewne pot/lady historiozoficzne, pró- 
bujące wskazać, jakie, to są owe prawa, rozwo- 
jowe. Największy rozgłos w obecnych czasach 
pomada liisluriozafia I. zip. materializmu dzie- 
jów* t/o M(trxti. Wedle tej teorii czynnikiem de- 
cydującym o rozwoju dziejów su stosunki cjko- 
npmkaito, rodzaj i rozdział narządzi produkcji. 
Oil togio zależy struktura .społeczeństwa, jogo 
podział na klasy, polityczna forma rządów, 
a wreszcie „ideologiczna uadbudo wa". Podział 
społeczeństwa na klasę posiadającą i pracującą 
prowadzi do istarcia, którego rezultatem jest 
nowy układ stosunków ■społecznych. Walka 
dwu k 1 iks, stanowiących tezę i antytezę, której 
rnzistrz.vfrnic.cie prowadzi do nowego układu 
stosunków społecznych, będącego syntezą, jest 
naczelnym prawem dialektycznym, rządzącym 
nieubłaganie pochodem dziejów. 

Wielkim ale krótkotrwałym wzięciem cieszyła 
siij przez .pewien czas hisloriozofia 0. Spenijle- 
m (18S0- wyłożona w dziele p. t. „Der 

l'ntcrgang dets A bendlandes". Historia jest we- 
dle niego historią kultur, z których każda jest 
podobna do żywego organizmu, przechodząc 
przez okres młodości, dojrzałości i starczego 
upadku. Kultura, w której obecnie żyjemy, 
wykazuje znamiona upadku, prze.iawiaja.eego 
sie. w braku wielkich dzieł na polu sztuki, 
nauki, religii, których miejsce zastąpiły suk- 
cesy na polu organizacji i techniki. Kultu- 
ra nasza jest już ostatnia w procesie dziejów. 

Uniwersalizm socjoloi/iczny, tak modny dziś 
i ipplyicimil w państwach o ustrojach aulary- 
latywnych, pozostaje pM wpływem He a la, a po 
części też W. DiUheifa (1833— 1«HJ')'. Działalność 
tego myśliciela należy przeważnie jeszcze do 
wieku XIX, jednak dopiero w okresie powo- 
jennym został on należycie oceniony i zdobył 
■potężny wpływ. Podobnie jak soioutyzni po- 
Wistał pod wipływem nauk ścisłych, Hergsonizm 
i witalizm pod wpływem biologii tak filozofia 
Dilthey'a i jego następców stoi pod przemoż- 
nym wpływem nauk humanistycznych i bywa 
toż nazywana filozofia humanistyczna. (Geisles- 
wissenschaftliche Philosophie). Zasługą. Dil- 
they'a było zwrócenie uwagi na swoistość za- 
dań i metod badań humanistycznych i na nie- 
właściwość przenoszenia nu ich teren metod 
.stonowanych w naukach przyrodniczych. 
W tym samym duchu działał też ncokanlysla. 
Iiickerl, podkreślając idiog raf iczny charakter 
nauk humanistycznych, zwłaszcza historii, 
w przeciwieństwie do nornoletycznogo charak- 
teru nauk przyrodniczych. Humanistyka inte- 
resuje su; zdarzeniami konkretnymi, tym, co 
w nich jest .swoistego (idiosi, gdy tymczasem 
nauki przyrodo icze duża. do wykrywania 
ogólnych praw (nomos) rzudziieyeli zjawiska- 
mi. Dilthey, godząc sit; z tym poglądem, zwraca 
uwagi;, że zadaniem nauk humanistycznych nie 
jest wyjaśnianie zdarzeń historycznych, przez 
uprowadzanie ich przebiegu do ogólnych praw 



flirną rządzących, lecz jest zrozumienie tych 
zdarzeń, polegaju.ee na wewnętrznym wżyciu 
fiię w opisy wuną epokę. Wzywając się w ducha 
pewnej e.poki, wżywujiie się w psychikę jakiejś 
postaci historycznej, nie może badaoz-humani- 
sta apelować tylko do 'swego intelektu. Strona 
emocjonalna musi u historyka współdziałać 
z intelektem we właściwym zrozumieniu bada- 
nego zjawiska dziejowego. 

Dilthey podzielał pogląd pozytywistów o nie- 
naukowym charakterze metafizyki. ICliniiuu- 
juc metafizykę z dziedziny nauk. nic uważał 
jej jednak za zbędny składnik kultury. Doce- 
niał on należycie dziejowu i'olę pogiądów na 
świat i życie, i uważał że filozofia naukowa 
ppwiuiiu stać się na rozumieniu oparta uniwer- 
salną historią dwcha. ludzkiego i jego naczel- 
nych postaw wobec świata i życia. Żaden świa- 
topogląd nie jast wedle Dillheya dostępny 
naukowemu uzasadnieniu, co więcej, żaden 
z nich nie może być oceniany z punktu widze- 
nia prawdy lub fałszu, lecz każdy z nich staje 
się w pewnych warunkach koniecznością, dzie- 
jową (hisloryzm w odniesieniu do metafizyki). 
Dilthey, który sam był przede wszystkim hi- 
storykiem filozofii, pracował na jej terenie 
wedle sformułowanego .przez się programu 
i położył na tein polu poważne zasługi. 

Nie można też przemilczeć znaczenia Dil- 
tliei/a dla psycholo/jH. Nauka ta ma wedle 
mego być podstawową dla filozofii i dla 
wszystkich nauk humanistycznych. Ale nie 
ta psychologia., jaką uprawiano w wieku XIX, 
psychologia rozbijająca życio 'psychiczne na 
atomy i przenosząca metody przyrodniczo do 
swej dziedziny. Potrzebną jest humanistyce 
psychologia inna, psychologia rozumiejąca. 
1 sycholog winien naśladowczo przeżywać psy- 
chikę badaną i umieć sugestywnie przekazy- 
wać innym ów wgląd w cudze życie. Program 
7>isychologii rozumiejącej uzupełnił uczeń Dil- 
they a Ii. Spratif/er (ur. 1882), ujmując samą 
koncepcję humanistycznego rozumienia nieco 
odmiennie od swego mistrza. Obok Sprangera 
do najwybitniejszych przedstawicieli filozofii 
humauiiKtycznoj należą E. Trocllscfi (18(>f)— 1923), 
Th. Uli (ur. 1880) i li. llothacker (ur. 1888). 
Ir 1'olsce do zwolenników Dilthev'a należy 
Z. Łempicki. Zagada ieniumi pokrewnymi tym, 
któro roztrząsa Dilthey, zajmuje się u nas 
l< . Ananiecki, szuka tu jednak własnych dróg. 

Olo w najgrubszych liniach nakreślony obraz 
kierunków i prądów nurtujących współczesną 
mysi filozoficzną. Z obrazu tego widać, jak 
niezmiernie różnorodna jest. problematyka ba- 
dań filozoficznych. Obok zupełnie od żucia 
oderwanych zat/adnień z. zakresu lot/iki. żywo 
omawiane sn sprawy doluczące sensu żyda 
•człowieka, jego stosunku do społeczeństwa, 
jego stanowiska w świecie. Widzimy też, że za- 
leżnie od rodzaju zagadnień, zmienia się też 
zupełnie sposób ich opracowywania. Obok wy- 
stępujących na terenie logiki prac, wykony- 
wanych z największą ścisłością, występują, 
przy roztrząsa n i ach nad sensem życia, nad .sta- 
nowiskiem człowieka w świecie itjp. wywody, 
którym bliżej do sztuki niż do nauki. Z róż- 
nych potrzeb duchowych człowieka zagadnie- 
nia te wyrastają, nic więc dziwnego, że na róż- 
nych drogach dokonywać się miiksi tych po- 
trzeb zaspokajanie. Udział Polaków iv hjch 
■współczesnych dążeniach filozoficznych jest 
poważny. Uczeni polscy zajmują w nich rów- 
norzędne stanowisko z wybitnymi pracowni- 
kami narodów przodujących w kulturze Zacho- 
du, a niekiedy (jak up. w dziedzinie lofjiki) 
zajmują czołowe miejsce w nauce Światowej. 
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Przemiany w dziedzinie moralności 

i wychowania. 



Wszyscy współcześni teoretycy wychowania 
pomimo różnych stanowisk, jakie zajmują, i po- 
glądów, jakie głoszą, zgodni są z sobą w kry- 
tyce dotychczasowego ustroju .szkoły i panują- 
cych w niej metod wychowawczych. Wykazują 
oni, że dotychczasowe formy ustrojowe szkoły 
nie odpowiadają już potrzebom życia, którym 
szkoła służyć powinna, ani nie czynią zadość 
tym wymaganiom, jakie narzuca szkole szybki 
nurt przemian społecznych i kulturalnych. Po- 
między szkołą a życiem istnieje przepaść. 
Atmosfera szkoły jest sztuczna i konwencjo- 
nalna, obca je.st ona zarówno dynamice proce- 
sów rozwojowych życia dziecka jak i tenden- 
cjom życia współczesnego. Trzymając się me- 
chanicznie .starych, dawno przeżytych form, 
sztywnych i bezużytecznych ram, do których 
usiłuje nagiąć życie dziecka, nie dostrzega 
szkoła, iż warunki życia współczesnego uległy 
gruntownemu przeobrażeniu i że bez całkowi- 
tej przebudowy swych podstaw nie będzie ona 
mogła podołać zadaniom, których spełnienia 
domagają sic; od niej coraz natarczywiej nowo 
prądy i siły społeczne. 

Myśl pedagogiczna nie poprzestaje jednak na 
owej krytyce dzisiejszego ustroju szkolnictwa 
i nawoływaniu do jego zupełnego zreformo- 
wania. Poddaje ona również krytycznej anali- 
zie różne fałszywe mniemania, które panują 
dotąd powszechnie i utrudniają dostosowanie 
organizacji szkolnej do struktury współczesnej 
cywilizacji. Zwalczając owe błędy i zapory, pe- 
dagogika współczesna wyjaśnia zarazem, na 
czym polega istota i sens wychowania i wyma- 



ganiom wychowawczym poddać usiłuje wszel- 
kie dziedziny życia ludzkiego. Świudoma nie- 
bezpieczeństw, jakie gotuje dla współżycia lu- 
dzi z sobą współczesny technicyzm, utylita- 
ryzm i relatywizm moralny, szuka ona coraz 
niecierpliwiej różnych dróg i środków, mogą- 
cych obronić dusze dziecka przed wewnętrz- 
nym rozdarciem i rozprzężeniem, buduje nowa 
szkołę jako wspólnotę pracy i myśli, szkołę 
żywą, aktywną i twórczą i przy pomocy od- 
miennych metod wychowawczych stara sie 
przywrócić harmonie między szkołą a. życiem. 

Przesilenie, jakie świat trapi od lat kilku, 
i towarzyszący mu niepokój i chaos każą upa- 
trywać i/' wychowaniu nowego całkiem poko- 
lenia jedyny ratunek zagrożonej zewsząd kul- 
tury zachodniej. Wiara u> posłannictwo wy- 
chowania i odrodzenie przy jeao pomocy czło- 
wieka staje sie dziś lak powszechną, iż wszę- 
dzie powstają coraz to inne próby „nowej 
szkoły", mające przyczynić sie. zarazem do 
upragnionej reorganizacji społecznej. Wielo- 
znaczność pojęcia wychowania i rozbieżność 
w stawianiu celów wychowawczych ma też nie- 
wątpliwie .swoje źródło w owym niecierpliwym 
poszukiwaniu środków zaradczych przeciwko 
nękającemu ludzkość współczesną ogólnemu 
zamieszaniu. I dlatego może w żadnej innej 
epoce tak ścisłe związki nie łączyły myśli wy- 
chowawczej z przemianami moralno-spolecz- 
nymi, jak w chwili dzisiejszej, która zatrwo- 
żona szybką zmiennością różnych form życia. 
w wychowaniu silnych i twórczych osobowo- 
ści odnajduje jedyną swoją wiarę i nadzieje. 
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Okres nowożytny odróżnia od świata staro- 
żytnego i średniowiecznego rosnąca coraz bar- 
dziej przewaga myślenia naukowego i ekspe- 
rymentalnego nad myśleniem religi jno-magi- 
cznym. Przewagę te ugruntowało ostatecznie 
zwycięstwo techniki, urzeczywistniającej pano- 
wanie nad przyrodą. Dzięki eksperymentom 
i odkryciom naukowym zdobywa aktywność 
i wynalazczość ludzka nieograniczone możli- 
wości dla swej ekspansji i nieoczekiwane wi- 
dnokręgi dla swej twórczości i przedsiębior- 
czości. Postępy techniki, wzrastające z dnia na 
dzień, podporządkowując siły naturalne zdo- 
bywczej woli człowieka, utwierdzają go w prze- 
konaniu, że słuszną jest metoda badań dotych- 
czasowych, że właściwy jest również kierunek 
działalności ludzkiej. Dążność do zupełnego 
opanowania przyrody .staje się. przeto dominu- 
jącą, a aktywność człowieka skierowuje się 
przede wszystkim ku technicznemu planown- 
u i u, ku technicznej przedsiębiorczości. Gdy 
w wiekach minionych świat budził podziw, zn- 
ehwyl i zdumienie, pełen był grozy i tajemni- 
czości, albowiem widziano w nim przejaw -Bo- 
żej Mocy lub sil nieznanych, dla człowieka 
współczesnego jest on już tylko świetnie skon- 
struowaną maszyną, dającą się wyzyskać dla 
celów i planów ludzkich. Owa metoda myśle- 
nia . zbyteczną czyni wiarę w istnienie tego 
Wszystkiego, czego nic można zmierzyć, skon- 
struować, obliczyć. Jedynie przy pomocy 



miary i liczby uzyskują zjawiska cechę obie- 
ktywności, nabierają znamion pełnej i praw- 
dziwej rzeczywistości. Prawdziwym staje się 
to tylko, co się sprawdza w działaniu, co jest 
użyteczne i życiowo przydatne i co ostatecznie 
w działaniu okazuje się skutecznym. Nauka, 
teoria naukowa spada do roli narzędzia dzia- 
łania. Rozum utożsamia myśl współczesna 
z jego operacjami, wytworami, narzędziami. 
Pojęcie pracy, dziidania, czynności uważa ona 
za podstawową kategorię umysłu. 

Ponieważ postępy techniki, niosące z sobą 
różne udogodnienia życiowe, uwolniły czło- 
wieka od wielu zbytecznych trudów i udostęp- 
niły mu wszelkie przyjemności, życie doczesne 
nabrało dla niego niezwykłej wartości i sku- 
piło na sobie całą jego uwagę i energię. Dzia- 
łalność człowieka, skierowana ku przedmiotom 
widzialnym i korzyściom doraźnym, osiąga 
wzrósł olbrzymi w wieku XIX, prowadząc do 
niesłychanego rozwoju wytwórczości przemy- 
słowej i środków komunikacji, powstania wiel- 
kich miast, wzmożenia się dobrobytu ogólnego 
i zacieśnienia stosunków międzynarodowych. 
Nowe warsztaty pracy ze zastosowaniem^ ma- 
szyn, coraz doskonalsze ulepszenia techniczne, 
nowe formy organizacyjne życia gospodar- 
czego doprowadziły do zupełnie odmiennego 
układu stosunków społecznych. Wyścig pracy 
stal się powszechnym hasłem dnia, a praca 
nowym żywiołem człowieka, każącym mu li- 
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ezyć się coraz bardziej z realnymi warunkami 
istnienia. Wzrosło jej tempo i natężenie. Ogni- 
skując się w olbrzymich skupieniach, wciąga- 
jąc w nie coraz szersze warstwy ludności, zmu- 
siła ona jednostkę, do szukania w ich obrębie 
oparcia dla siebie i podporządkowania sie im, 
jeśli nie chce stracić całkowicie swego społecz- 
nego znaczenia. Wzmocniła sie. wprawdzie 
wskutek tego świadomość przynależności gru- 
powej, równocześnie jednak wyłonił sie ««*«- 
gontem burżuazji i proletariatu. Liberalizm 
ekonomiczny, potęgując egoizm warstw posia- 
dających, nie krepując działań ludzkich ża- 
dnymi względami, zaostrzył przeciwieństwa 
społeczne i dezorganizuje stosunki wewnętrzne 
państw poszczególnych. Wal- 
ka o byt różnych klas społecz- 
nych przybiera niejednokrot- 
nie charakter lak niepokoją- 
cy, iż zaczęło coraz częściej 
zdawać sobie sprawę z ko- 
nieczności przebudowy ustro- 
ju społecznego. Ruch robol - 
niczy, organizujący sie pod 
sztandarami socjalizmu, ten- 
dencje te wzmacnia i potęguje. 

Doktryna Marxa, nawołując 
świat robotniczy do walki 

0 materialne korzyści i obale- 
nie istniejącego porządku spo- 
łecznego, nie tylko wielce pod- 
syca radykalne dążności spo- 
łeczne, które krzewią się pod 
wpływem nagłych powikłań 
współczesnego życia gospodar- 
czego, a które ponadto pod- 
trzymuje i umacnia wszędzie 
propaganda bolszewicka, ona 
przyśpiesza rozpowszechnianie sie materializmu 
życiowago i mat eriali styczne go poglądu na 
świat. Dobra ekonomiczne i potrzeby biologi- 
czno-praktyczue zyskują ogromnie na znacze- 
niu w oczach mas, któro już z natury rzeczy 
skłonne są do przeceniania wartości tychże 
dóbr i stawiania wyżej pracy fizycznej od 
pracy umysłowej Toteż ześrodkowanie uwagi 
mas ludzkich na cele ekonomiczne i materialne 
potrzeby życiowe wywołuje lekceważenie war- 
tości duchowych i dążności kulturalnych 

1 kryje niebezpieczerlstwo zupełnej demorali- 
zacji i społecznego rozprzężenia. 

U podstawy doktryny socjalistycznej tkwi 
wprawdzie wiara w naturalną dobroć czło- 
wieka, spaczona jakoby tylko przez zły ustrój 
społeczny, jednakże podsycanie nienawiści 
klas i uświęcanie pracy fizycznej jako jedy- 
nego źródła wszelkich wartości zagraża po- 
ważnie kulturze moralnej i uniemożliwia spo- 
kojne rozwiązanie trapiących ludzkość współ- 
czesną zagadnień i trudności. 

Trudności te przybierają na sile zwłaszcza 
w czasach ostatnich. Wzrost styczności społecz- 
nych spowodował bowiem przenikanie sie 
i ścieranie różnych wzorów obyczajowych 
i ideałów moralnych. Wielce rozmaite środki 
porozumiewania się ludzi z sobą, takie _ jak 
teatr, prasa, kino, radio, obaliły granice i za- 
pory istniejące pomiędzy narodami i pań- 
stwami i zetknęły jednostkę z obyczajami róż- 
nych obcych grup i społeczeństw. Ideały _mo- 
ralne, które w tym czy owym środowisku 
społecznym nie budziły dotąd żadnych wątpli- 
wości i uchodziły w oczach jego członków za 
bezwzględnie obowiązujące, wskutek działania 
wpływów postronnych poczynają tracić zwolna 
swoją wartość i ulegają modyfikacji albo też 
zostają nawet całkowicie odrzucone. W zwią- 
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zku z tym ścieraniem się w dobie obecnej ró 
żnych norm obyczajowych szerzy się wszędzie 
relatywizm moralny i słabnie znaczenie powag 
i autorytetów. Młodzież przeciwstawia się co- 
raz wyraźniej starszemu pokoleniu, a szukając 
na własną reke wszelkiego rodzaju doświad- 
czeń, krytycznie odnosi się do ustalonego po- 
rządku i kierujących nim prawideł. 

Gorąezkowość i niepokój we wszystkich dzie- 
dzinach życia współczesnego potęguje rosnąca 
z dnia na dzień zmienność i płynność cywili- 
zacji. Szybkość zmfan dokonywujących śię 
dookoła wywołuje dezorientację i brak przy- 
stosowania do zmienionych warunków życia. 
Toteż zjawiskom tym towarzyszy chuńejność 
i rozbieżność poglądów na ży- 
cie oraz pewne rozluźnienie sie 
obyczajów. Jednostka, ulega- 
jąc naporowi najróżnoroduiej- 
szyeh podniet zewnętrznych, 
przestaje w ogóle krępować sie 
obowiązującymi dotąd norma- 
mi, a ponieważ równocześnie 
osłabła sankcja grupy społecz- 
nej i nacisk opinii publicznej, 
przeto zwolna zanikają dawne, 
formy zachowania sie, a swo- 
boda obyczajowa nie natrafia 
prawie na żadne przeszkody. 

Owe przemiany życia oby- 
czajowego przyśpiesza i po- 
głębia potężniejący we wszyst- 
kich krajach prąd demokra- 
tyzacji, który znosi wszelkie 
wybitniejsze różnice między 
grupami i typami społeczny- 
mi, będące wytworem dotych- 
czasowego rozwoju społeczne- 
go, i ludzi upodabnia i zbliża do siebie. Wyni- 
kiem wszystkich tych przemian jest widoczne 
obniżenie się ogólnego poziomu kulturalnego. 

Rozluźnieniu obyczajów sprzyja w niemałej 
również mierze wzmożenie się w masach ten- 
dencji hedonistycznej, powszechnej niemal dąż- 
ności do użycia i zaspokojenia swych instynk- 
tów. Wiara w życie, w owo bytowanie wegeta- 
tywne, każe uświęcać człowiekowi wspólczesne- 
3iiu wszystko co naturalne i nie pozwala od- 
mawiać żadnej daniny organizmowi i jego 
wrodzonym popędom. Dzieła Shaw'a, głośnego 
pisarza angielskiego, pełne są hymnów na cześć 
owej siły życiowej, rządzącej światem, rodzącej 
postęp i wiodącej ludzkość ku nieznanej dosko- 
nałości. Tłumienia popędów, jako niebezpiecz- 
nego dla zdrowia psychiki, zakazuje także dok- 
tryna psychologiczna Zygmunta Freuda, pro- 
fesora wiedeńskiego, najbardziej znana, z dok- 
tryn w świecie współczesnym. I jest rzeczą 
znamienną, że Freud za najważniejszy z po- 
pędów uważa właśnie popęd seksualny, o któ- 
rym uczy, że niezaspokojony, stłumiony i ze- 
pchnięty w podświadomość, nie ginie, ale wy- 
wołuje konflikty, które stają się źródłem róż- 
nych chorób nerwowych. Nigdzie też wyraźniej 
nic występuje owa zmiana nastawienia czło- 
wieka współczesnego wobec życia i popędów, 
jak w dziedzinie erotycznej. Wzrost wykro- 
czeń ohyczajowych, szerzenie się literatury 
pornograficznej, mnożenie się rozwodów pod- 
kopujących zasadę nierozerwalności małżeń- 
stwa, rozprzężenie w życiu rodzinnym, wszystko 
to są objawy swobody obyczajowej, jaka pa- 
nuje w społeczeństwach współczesnych. 

Obok wybujałego instynktu płciowego pleni 
się również i owlada ludźmi popęd do mocy, 
który przejawia się przede wszystkim w wzma- 
gającym się egoizmie indywidualnym i zlńo- 
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rowym; do tego przyczynia się niewątpliwie 
kult pieniądza, przekonanie (juk się Bertrand 
Russell wyraża), że miarą pieniężną można 
mierzyć wszystkie wartości. Przekonanie to 
Sprawią* że ludzie traktują pożądania prze- 
szkadzające im w /■dobywaniu majątku jako 
pozbawione znaczenia, a istotę, powodzenia upa- 
trują w rozporządzaniu jak największą sumą 
pieniędzy. Powoduje to obniżenie skali ducho- 
wej życia, rodzi napięcie, wyczerpanie i znie- 
chęcenie, któro •czynią człowieka niezdolnym do 
oddania sie ( zadaniom twórczym i nieprzemija- 
jącym. Ciągła troska o przyszłość, obawa zsu- 
nięcia się w hierarchii .społecznej, odbiera sen 
ludziom i zatruwa im krótkie chwilo wywcza.su 
i wypoczynku w ich gonitwie życiowej. 

Sprawy gospodarcze i gospodarcze potrzeby 
człowieka zdobywają dominujące znaczenie 
także w polityce państw i narodów. Zwiększe- 
nie produkcji wszelkimi dostępnymi środkami 
Uważa się nietylko za rzecz najważniejszą, ale 
także za nakaz i konieczność chwili, celem unie- 
zależnień iii .się od przywozu zagranicznego 
i usunięcia bezrobocia, które przybrało formy 
Poważnej klęski społecznej. Pogmatwanie się 
spraw ekonomicznych i politycznych wskutek 
rosnącego nacjonalizmu, wzmagający się chaos 
i zamieszanie w stosunkach wewnętrznych spo- 
łeczeństw i narodów, sprowadziły w konsek- 
wencji niesłychane rozszerzenie zakresu działa- 
nia państwa, oraz iif/runfowauie jego przewagi. 
Uozrost fnnkeyj państwowych wywołał z kolei 
ograniczenie, a nawet zniesienie, jak w pań- 
stwach totalnych, wolności słowa, swobody ni- 
ebu i zrzeszania się jednostek, a nawet całko- 
wite podporządkowanie dążeń jednostkowych 
Woli i celom państwa. W związku z tym ożył 
miłitaryzm, podniosła się fala wzajemnej nie- 
ufności pomiędzy państwami i odnowiły się 
Przygasłe ogniska zatargów i rozjątrzeń. Zwięk- 
szenie się zakrtisu działania państwa wpłynęło 
"a pogorszenie siei funkcjonowania maszyny 
Państwowej, zasada zaś .swobodnego uznania, 
jaką państwo stosuje względem swych obywa- 
teli, przyczyniła się do wzrostu przestępczości; 
ludzie bowiem nie chcą uznać ograniczeń swej 
wolności, których celu nie rozumieją, a ponad- 
to gubią się całkiem w chaosie nakazów i za- 
kazów, ograniczających sferę działań do nie- 
dawna jeszcze dozwolonych. 

Toteż wśród tego powszechnego zamętu co- 
i"az częściej rozlegają się głosy ostrzeżeń ze 
strony filozofów, moralistów, ekonomistów, 
Socjologów, polityków, inncAą się recepty na 
usunięcie kryzysu i projekty naprawy ustroju. 
Jedni nawołują do przywrócenia tradycyjnych 
form życia politycznego i gospodarczego, dru- 
dzy pragną powrotu do prostoty życiowej, inni 
domagają się całkowitej przebudowy spolecz- 
'"'./» jeszcze inni jedyną nadzieję pokładają 
W odmiennym zupełnie wychowaniu noiccgo 
Pokolenia. Ci ostatni. pow r ołując się na do- 
tychczasowe doświadczenia historyczne ludz- 
kości, świadczące, iż tylko zainteresowanie mas 
zadaniami twórczymi zdoła zapobiec, grożą- 
eym konfliktom, oraz wskazując na wielkie 
możliwości, jakie otwierają się przed nową 
cywilizacją dzięki niezwykłemu postępowi na- 
uk i techniki, usiłują jnż dziś wciągać młodzież 
do pracy twórczej nad rozbudową kultury i za- 
prawiać ją do rozwijania solidarności moral- 
nej nowego społeczeństwa. lUrzymują oni nie 
"ez .słuszności, iż te obrazie ciemnym dzisiejsze- 
go świata nie brak, barw jasnych, objawów do- 
datnich współpracy i współdziałania, umożli- 
wiających wy r jście. z kryzysu. Liczba organi- 
Zucyj międzynarodowych, współpracujących 



nad różnymi zadaniami obiektywnymi, nie tyl- 
ko się nie zmniejsza, ale, przeciwnie, rozprze- 
strzenia się na coraz inne i obszerniejsze dzie- 
dziny życia. Mimo sprzeczności i powikłań, 
istniejących w współczesnych stosunkach spo- 
łeezuo-gospodarczych, wzrosło dążenie ma.s do 
oświaty i zainteresowanie zagadnieniami kul- 
turalnymi, wzmocniła się świadomość solidar- 
ności społecznej, wcale pomyślnej zmianie uległ 
również stosunek jednostki do potrzeb zbioro- 
wości. Dziś już niemal powszechnym jest prze- 
konanie, że życie jednostki związane jest. cał- 
kowicie z życiem zbiorowym, że wolność czło- 
wieka możliwą jesl jedynie w obrębie zorgani- 
zowanego ładu i porządku społecznego i że tyl- 
ko we współżyciu ludzkim jednostka rozwija 
sie duchowo i zdobywa swój charakter czysto 
ludzki. Jakkolwiek niepewność warunków ży- 
ciowych podtrzymuje dotąd jeszcze w masach 
ową niewłaściwą postawę wobec wartości kul- 
turalnych, która traktując je wyłącznie jako 
dobra użytkowe, szuka w nich chwilowego tyl- 
ko zaspokojenia swych zachcianek, przecież 
i pod lym względem dostrzegamy już pewne 
zmiany, a odzywające się z wielu stron wołanie 

0 pogłębienie życia i duchowe odrodzenie czło- 
wieka nie spotyka się już z chłodną obojętno- 
ścią w szerokich kolach społecznych. Obcy do 
niedawna stosunek do tradycji narodowej jako 
zespołu wartości kult uralnych przemienia się 
w czułą troskę o jej pielęgnowanie i wzboga- 
canie nowymi pierwiastkami. Równocześnie 
nietrudno dostrzec, iż zaborczy i drapieżny na- 
cjonalizm, lekceważący swoiste treści innych 
kultur narodowych, cofa się i ustępuje ze 
swycJi już niezbyt mocno bronionych stanowisk. 
Może przedwczesnym byłby już dzisiaj pewny 
siebie optymizm, iż chaos ma się ku końcowi, 
jednakże fakt, iż żywe jesl już poczucie grożą- 
cych niebezpieczeństw, przybliża reakcje i za- 
1>owiadać się zdaje ocknienie. 

Stąd to wynikają owe wielkie zadania, jakie 
epoka nasza wyznaczyła wychowaniu. Zadania 
te są tym ważniejsze i trudniejsze, iż weszliśmy 
w okres cywilizacji zmiennej, płynnej, dyna- 
micznej. W miarę jak coraz szersze grupy mło- 
dzieży zdobywać będą wykształcenie, owa 
zmienność życia kulturalnego wzrastać będzie 
jeszcze bardziej, jest ona bowiem wynikiem 
zwiększającej się wynalazczości i potęgującego 
isię procesu twórczego, który coraz liczniejsze 

1 różnorodniejsze wywołuje zagadnieniu. Tem- 
po życia stało się dziś tak szybkie, przemiany, 
które przeżywamy, tak nieoczekiwane, że jed- 
nostka nie jest w stanie podołać zadaniom ży- 
ciowym, jeśli nie nia w sobie żywej plastycz- 
ności, gotowości przystosowania się do zmien- 
nych warunków, jeśli nie umie działać twór- 
czo w każdej sytuacji życiowej. Toteż zupełne 
przekształcenie naszych poglądów na wycho- 
wanie, oraz przebudowa insiytucyj i metod wy- 
chowawczych staje się palącą koniecznością. 
Wychowanie nie może być, jak dotąd, samym 
tylko kształceniem umysłowym, nie może być 
również czysto zewnętrznym zaszczepianiem 
kultury, musi ono dążyć do wewnętrznego roz- 
winięcia człowieka i kształtować twórczą ży- 
wotność całej jego osobowości. Dlatego też 
przyswajanie sobie kultury przez jednostkę nie 
może się kończyć ze szkolą, ani też nie może 
ograniczać się do pewnego tylko okresu życia. 
Jednostka przez cale życie i w każdym prze- 
życiu musi rozwijać się i kształcić w żywą 
i twórczą osobowość, umiejącą podołać -swymi 
zadaniom i obowiązkom. Rozwój osobowości 
wymaga świadomego i czynnego zmagania się 
e zadaniami, jakie jej ustawicznie narzuca życie. 
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Współczesna myśl wychowawcza posuwa sii; 
nawet tak daleko, iż wartość wszelkich w ogó- 
le dziedzin życia ocenia z tego stanowiska, 
w jakiej mierze wychowują one człowieka, 
w jakim stopniu kształcą go i rozwijają we- 
wnętrznie. Syntetny społeczne i polityczne, eko- 
nomiczne i techniczne, nie mona w żadnej mie- 
rze usprawiedliwić swe po istnienia, o ile demo- 
ralizują człowieka i nie służą jego wewnętrz- 
nemu rozwojowi. Praca i sztuka, technika i na- 
uka, wszelkie dzielą rąk i myśli ludzkiej istot- 
ny sens swój czerpią z wyzwalającego oddzia- 
ływania na wole kształcenia się człowieka. Jeśli 
ludzkość ma wyjść z obecnego chaosu, który 
grozi upadkiem całej naszej cywilizacji, musza 
wszelkie formy pracy i warunki życia być pod- 
dane wymayaniom wychowawczym i -stać się 
narzędziem wychowawczym. Trwałe od rod zon i o 
kultury będzie sic; mogło wtedy dopiero doko- 
nać, gdy człowiek przestanie być niewolnikiem 
rzeczywistości stworzonej przez siebie i. za- 
miast jej służyć, przebuduje ją zgodnie z wy- 
maganiami duchowymi własnej osobowości. 
Dlatego współczesna myśl wychowawcza, wal- 
cząc z krepującymi warunkami dzisiejszego ży- 
cia, kładzie nacisk na ich zorganizowanie w du- 
ch U wymagań wychowawczych, celem wykształ- 
cenia twórczych sił jednostek i stworzenia har- 
monijnej wszechłudzkicj cywilizacji. Ów ruch 
pedagogiczny, w którym biorą udział najwybit- 



niejsi teoretycy myśli wychowawczej Stanów 
Zjednoczonych i Europy, nie poprzestaje na sa- 
mej tylko walce o inny ustrój szkoły i unie 
metody wychowawcze, a.le w różnych krajach 
powołuje on do życia nowe szkoły, które .swoją 
pracę wychowawczą prowadzą po myśli jego 
haseł i zasad. W ten sposób wychowanie staje 
się w chwili dzisiejszej największa nadzieja 
udręczonej ludzkości. 

W Polsce, leżącej na pograniczu dwóch róż- 
nych kultur, będącej wciąż jeszcze najsilniej- 
szym przedmurzem chrześcijaństwa, przemiany 
w dziedzinie obyczajowości nie sa, na szczęście, 
tak poważne i głębokie, jak w społeczeństwach 
zachodnich. Przywiązanie mas narodu do wiary 
•chrześcijańskiej z jednej strony, niski ich po- 
ziom kulturalny i pewien prymitywizm ży- 
ciowy z drugiej, chronią społeczeństwo polskie 
przed różnymi prądami rozkładowymi, jakie 
kryzys współczesny niesie do nas z Zachodu 
i które przeszczepić pragnie także bolszewizm 
ze Wschodu. Niemniej bystre oko obserwatora 
dostrzeże z łatwością i u nas, zwłaszcza w ośrod- 
kach bardziej kulturalnych, wszystkie te ry- 
sy i przemiany obyczajowe, jakie wywołuje 
ogromna zmienność życia współczesnego. To- 
też jak gdzie indziej tak i w Polsce szuka 
sic; środków zaradczych w wychowaniu, w na- 
leżytym zorganizowaniu szkoły, w oparciu 
jej na zasadach żywej tradycji narodowej. 



Przemiany w dziedzinie wychowania. 



Starą szkole, XIX w. cechował intclektualizm 
oraz wrogi stosunek do indywidualności dziec- 
ka. Cały jej wysiłek zmierzał do logiezno-lor- 
malnego wykształcenia uczniów, do wyrobienia 
w nich ścisłego myślenia, nie troszczyła sie o*nu 
natomiast o wszechstronny i harmonijny roz- 
wój osobowości, o równomierne kształcenie 
uczuć i woli, ani o Urobienie charakteru moral- 
nego, wychodząc z założenia, że należyte wy- 
kształcenie umysłu oddziała korzystnie na cale 
życie duchowe człowieka. Ponadto dawna szko- 
ła nie uwzględniała wcale indywidualności ucz- 
niów, ale wszystkich traktowała szablonowo, 
według jednej miary, na jedną usiłując ich 
urobić modle. Zależało jej bowiem bardziej na 
tym, aby przygotować swoich wychowanków do 
lojalnego i posłusznego spełniania obowiązków, 
aniżeli do samodzielnej i odpowiedzialnej pra- 
cy. Toteż pełna ona była nakazów i zakazów 
oraz sztywnej i chłodnej atmosfery, nic sprzy- 
jającej swobodnej czynności dziecka. Nic wsieje 
dziwnego, że z końcem ubie- 
głego i początkiem bieżącego 
stulecia poczqla ona ściągać 
na siebie bardzo surową kry- 
tykę, która doprowadziła osta- 
tecznie do rewizji podstawo- 
wych celowi i metod nauczania 
szkol net/o. W dużej mierze 
przyczyniły sie, do owej kryty- 
ki wielkie postępy wiedzy psy- 
chologicznej r socjologicznej. 

Teoretykiem, który najsil- 
niejszy wpływ wywarł na 
współczesną myśl wychowaw- 
czą i reformę szkoły, jest John 
Dewcy, wybitny filozof-pra- 
gmatysta. On 1o jeden z pierw- 
szych nawoływał do rewizji 
podstawowych założeń starej 
szkoły, poddał druzgocącej kry- 
tyce zasady dotychczasowego 

wychowania, wykazywał ko- John Dewey. 




nicezność oparcia pracy wychowawczej na na- 
turalnych przeżyciach i czynnych zaintereso- 
waniach wieku dziecięcego, oraz wysunął po- 
stulat przekształcenia szkoły na instytucje ży- 
wą, będącą źródłem bezpośrednich doświadczeń 
życiowych dziecka. Jako kierownik Instytutu 
Pedagogicznego w uniwersytecie w Chicago 
(189G — 1904) przeprowadzał Dewey swoje do- 
świadczenia w szkole elementarnej przy tymże 
instytucie, wprowadzając do niej różne zajęcia 
praktyczne. Dzieci, przystępując do rozwiąza- 
nia jakiegoś zagadnienia praktycznego, zapo- 
znawały sie z rozwojem pewnego działu tech- 
niki i w ten sposób przygotowywały się zara- 
zem do czynnego udziału w życiu społecznym. 
Tak wiec np. aby uzyskać różne materiały na 
ubranie z lnu, wełny i bawełny, musiały one 
samodzielnie pracować utul wynalezieniem spo- 
sobów oddzielania włókien lnu i czyszczenia 
wałuj i bawełny, następnie przystępowały do 
skonstruowania najbardziej pierwotnych na- 
rzędzi do przędzenia, wreszcie 
w dalszych swoich różnych 
eksperymentach dochodziły ko- 
lejno do form współczesnej faj 
brykucji. Wśród tych zajęć 
dziecko zdobywało wiadomości 
z najróżnorodniejszych dzie- 
dzin wiedzy, ponieważ zaś nie 
były to wiadomości martwe, 
wpojone mu mechanicznie i pa- 
mięciowo, jak to było w daw- 
nej szkole, ale osiągnięte przez 
samo dziecko w czynnym do- 
świadczeniu, przelo pozosta- 
wały ono jego trwałą nu cale 
życie własnością. Owe zajęcia 
praklyczne miały jeszcze dl" 
dziecka to szczególne znacze- 
nie, że w nich wyrażało ono 
różno swoje zainteresowania 
i popędy i zaprawiało się d" 
współpracy i solidarności. To- 
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leż niepotrzebne tu były kary i zachęty, zby- 
teczne stawały się jakiekolwiek środki, ma- 
jące pobudzić dzieci do zajęć i czynności. 
"Nie brak było wprawdzie i w szkoło Dewey'a 
przedmiotów teoretycznych, jednakże te wiąza- 
ły *>ię przeważnie z zajęciami praktycznymi. 
Dzięki temu życic w szkole miało charakter ży- 
wy i konkretny, zbliżone było do życia starsze- 
go społeczeństwa. Dziecko, wychodząc ze szko- 
ły, rozumiało wartość i seriH ludzkiej pracy 
i mogło bez większych trudności przystosować 
się do życia społecznego. Mięiclzy szkolą a ży- 
ciom już nie było rozdźwięku. Nauczyciel zaś. 
biorąc pod uwagę różnice indywidualne dziecka, 




ćwiczenia swoje dobierał do jego 
wości i nimi regulował swo- 
je wymagania. Tak więe dziec- 
ko stawało się ośrodkiem, 
około którego skupia.no i dla 
którego organizowano wszel- 
kie czynności wychowawcze. 

Jak z tego wynika, utożaa 
miał Dewey wychowanie z pro- 
cesem rozwijającego się życia 
i dlatego strukturę szkoły usi- 
łował oprzeć na bezpośrednich 
instynktach i czynnościach sa- 
mego dziecka. Chciał on, by 
szkoła stawiała dziecko- w ta- 
kich warunkach, które by roz- 
wijały jego samodzielność, ak- 
tywjiość i twórczość, dostar- 
czały mu sposobności do czy- 
nienia osobistych doświadczeń 
i przysposabiały zarazem do 
współżycia i współdziałania. 
A ponieważ miał to przekona- 
nie, że tylko w pracy i przez 
pracę staje się człowiek wartościowym człon- 
kiem społeczeństwa, przeto ośrodkiem planu 
nauczania czynił zajęcia praktycznie. Szkoła 
I)e\vcy'a była zatem szkolą aktywną i twórczą. 

Idee te wywołały niebawem w szkolnictwie 
całego świata ogromny ruch reformatorski 
i przyczyniły się do powstania t. zw. szkoli/ 
pracy. Hasło bowiem uczenia się przez działa- 
nie (learning by doing) a nawet wychowania 
przez pracę i dla pracy, było zgodne z tenden- 
cjami nowoczesnego technicyzmu i demokraty- 
mu, z duchem wolności i swobody, który zwy- 
cięsko torował sobie drogę w życiu politycz- 
nym i społecznym narodów Ameryki i Europy. 
Toteż oparte na zasadach owego ruchu szkoły 
aktywne poczęły szybko wszędzie powstawać 
i zdobywać sobie ogólne uznanie. W miarę atoli 
jak ów ruch rozrastał się i pogłębiał, zaryso- 
wywały się w nim równocześnie różne kierun- 
ki, zasady jego ulegały rozmaitym przeobraże- 
niom i zależnie od potrzeb i wymagań społecz- 
nych nowe powstawały punkty widzenia. Wszy- 
scy wprawdzie uznawali zgodnie, że zadaniem 
szkoły ma być wychowanie nic biernych i cia- 
snych, ale samodzielnych i twórczych jedno- 
stek, świadomych swoich zadań życiowych, 

0 pełnej i harmonijnej strukturze duchowe.], 
wszyscy podnosili, że szkoła musi cały swoj 
wysiłek skierować ku rozbudzeniu sił ducho- 
wych i zainteresowań dziecka, a 1o da się usku- 
tecznić jedynie przez „imice". Wwzyscy też pra- 
wie z równym naciskiem domagali się wpro- 
wadzenia do szkoły ogólno-ksztalcąeej pracy 
ręcznej, pozwalającej wrodzoną ruchliwość 

1 aktywność dziecka skierować w łożysko obiek- 
tywne i zorganizować według norm rzeczo- 
wych. Pomimo to poważne istniały i istnieją 
różnice w poi/lądach na role i znaczenie „tną- 
cy". Ula jednych jest ona tylko zasadą formal- 
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na, zasadą ćwiczenia sil duchowych dziecka, 
rozwijania zainteresowań i urabiania jego sa- 
modzielności, dla drugich zaś jest zasada ma- 
terialną, ma przygotowywać ucznia do zawodu, 
czynić z niego pożytecznego pracownika spo- 
łeczności ludzkiej, albo wreszcie ma ona przez 
wyrobienie jego sprawności technicznej wprzę- 
gać go do działalności wytwórczej społeczeń- 
stwa, jako karnego i uspołecznionego członka. 

Kierunek pierwszy, który reprezentował 
w Niemczech głównie Huyo (Jaudiy (1800—1925), 
wychodził z założenia, żo osobowość jest silą 
żywą i twórczą, posiadająca niczom niezastą- 
pioną wartość, i dlatego żądał od szkoły pie- 
sily i szanowania jej celejii 
umożliwienia dziecku pełnego 
i niekrępowaiiego jej rozwoju. 
Zasada samodzielnej i swobod- 
nej duchowej czynności win- 
na panować w s/.kole od pierw- 
szego do ostatniego dnia nauki, 
przenikać wszystkie przedmio- 
ty nauczajiia, ożywiać wszel- 
kie formy pracy, oraz kiero- 
wać pracą nie tylko poszczegól- 
nego ucznia, ale i całej klasy, 
tworzącej wspólnotę pracy. 
Zadaniem nauczyciela powin- 
no być jedynie pobudzanie sa- 
morzuhiej czynności ucznia i 
czuwanie nad technika jego 
pracy. On umożliwia uczniowi 
przyjrzenie się tokowi pracy, 
zapoznaje go z sensom i celo- 
wością obranej techniki, na- 
stępnie kieruje cierpliwie pru- 
cą ucznia i ułatwia mu samo- 
ocenę pracy. Swobodna i samo- 
dzielna zupełnie praca po całkowitym opano- 
waniu techniki kończy proces wychowawczy 
szkoły. Wszystkie zaś metody tak pojętej pra- 
cy służyć mają jednemu podstawowemu celo- 
wi: personalizacji całe yo życia uczniów. 

Kierunek drugi, spopularyzowany przez Je- 
rzeyo Kerschensteinera (1854—1932), najwybit- 
niejszego pedagoga niemieckiego, pragnął zno- 
wu uduchowić prace zawodową, uszlachetnić ją 
i uczynić powołaniem człowieka, słowem poyo- 
dzie ją z wewnętrznym życiem osobowości. Ide- 
ałem jego było państwo kultury i prawa, opar- 
te na uszlachetnionej społeczności użytecznych 
obywateli, znających swój zawód i posiadają- 
cych wolę i siły do jego wykonywania. Wyka- 
zywał on, iż dzieci mają naturalny popęd do 
pracy i tworzenia i że w całym rozwoju dziec- 
ka przeważają zainteresowania zajęciami ręcz- 
nymi; ponadto, żo praca jedynie wytwarza 
więzv społeczne i jest źródłem licznych cnot 
obywatelskich, wreszcie, że państwu potrzeba 
przede wszystkim wytwórców dóbr material- 
nych. Dlatego domagał się, aby wykształcenie 
zawodowe, rękodzielnicze, poprzedzało ogólne. 
Każda szkoła powinna zatem posiadać osobno 
miejsca dla wykonywania pracy ręcznej: war- 
sztatY, ogrody, kuchnie, laboratoria „i szwalnie, 
aby w nich w sposób systematyczny rozwijać 
zamiłowanie do pracy ręcznej i zaprawiać wy- 
chowanka do coraz bardziej starannego, ucz* 
ciwego i sumiennego wykonywania swych 
czynności. W duchu zespołu pracy powinno byc 
łrównież zorganizowano cale życie iszkolne. 
W tak pojętej szkole pracy panować powinny 
zasada wysiłku i zasada rzeczowości. Według 
tych zasad dokonał Kerschensteiner reform y 
szkolnictwa monachijskiego i jego szkól do- 
kształcaj \cycb. Reforma ta wywołała przewrót 
dziedzinie oświaty powszechnej w Niemczech. 
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Kierunek trzeci szkoły pracy czyni szkolę 
Narzędziem -przebudów u społecznej. Idzie on 
dalej aniżeli kierunek drugi i pojmuje pracę 
wyłącznie w znaczeniu wytwórczej działalno- 
ści gospodarczej. Taka. szkolą, właśnie jest 
szkoła produlcoijjna według recepty Błońskie- 
go, pedagoga rosyjskiego. Ponieważ postęp 
społeczny zależy od lego, w jakim stanie znaj- 
duje się praca przemysłowa, która umożliwia 
człowiekowi panowanie nad przyroda., przeto 
celem wychowania, jest wyrobienie w dziecku 
zdolności do posługiwania sit; narzędziami, 
ułatwienie mu zdobycia sprawności technicz- 
nej. Dlatego za najlepszą szkole, charakte- 
ru, szkoh; woli i intelektu uważa Błoński j war- 
sztat fabryczny, zwalcza na- 
tomiast pracę rzemieślnicza 
i włościańską, która jako drob- 
nomieszczańska, może z«iszcze- 
pić uczniom wrogie dla ustro- 
ju bolszewickiego przyzwy- 
czajenia i poglądy. Wierzy 
on, że kształcenie w szkole 
przemysłu przygotowuje pio- 
nierów państwa przyszłości 
i kultury kolektywistycznej, 
która, miast osobami, rozpo- 
rządzać będzie przedmiotami 
i środkami produkcji. Inni pe- 
dagogowie sowieccy odrzuca- 
ją ów program szkoły produk- 
cyjnej Błońskiego i ogranicza- 
ją zadanie szkoły w państwie 
komunistycznym do zawodo- 
wego przygotowania kwalifi- 
kowanych sił roboczych. 

To w )/ nic sienie pracy tech- 
nicznej ponad wszelkie inno 
formy działalności ludzkiej 
szerokie "zastosowanie jedynie 
szewickiej. hołdującej ulyldlarystyezneinu po- 
glądowi na życie oraz przesadnemu kul- 
towi produktywizmu. W (innych krajach 
Europy spotkała się owa idea szkoły pro- 
dukcyjnej z ostrą krytyką, ponieważ nie doce- 
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mogło znaleźć 
w szkole bol- 




_ życia zbył 
jednostronnie, czyni ona człowieka niewolni- 
kiem wytwórczości przemysłowej i zamyka go 
w ograniczonym kręgu działalności społecznej, 
loteż pozbawia ona jednostkę ludzkich warto- 
ści i obniża poziom jej życia duchowego. 

W zupełnie przeciwnym kierunku zdążają to 
systemy nowego wychowania, które, uznając 
ważność postulatu zbliżenia szkoły do życia, 
nie krępują jednak swobody dziecka i jego za- 
interesowania i potrzeby czynią ośrodkiem pra- 
cy szkolnej. Do nich należy przede wszystkim 
system daltoński oraz system Decróly'e</o. 
Pierwszy jest dzieleni Heleny Parkhurst,' nau- 
czycielki amerykańskiej, która zastosowała go 
w 1920 r..w szkole średniej miasteczka Dalton 
stanu Massaelunsselts. System ten, zwany także 
laboratoryjnym, przyjęto w wielu szkołach 
w Ameryce, w Anglii, w Rosji, w Chinach, Ja- 
ponii, oraz w niektórych w Polsce. Zastępuje 
on lekcje wspólne w osobnych klasach zajęcia- 
mi indywidualnymi, które każdy uczeń z osobna 
wykonuje w pracowniach według szczegółowo 
ułożonego dlań programu. Uczniowi pozosta- 
wia się zupełną swobodę co do rozłożenia swych 
zajęć, byleby tylko wykonał je w przepisanym 
terminie. Uczniowie w czasie swej pracy mogą 
łączyć się swobodnie w większe lub mniejszo 
gruipy pracy i w ten sposób nawykają do współ- 
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żye'm i współdziałania. Ponieważ zaś praca ich 
jest świadoma i celowa, przeto szkoła przemie- 
nia się w prawdziwy dom młodzieży i ognisko 
życia. System daltoński, czyniąc zadość indywi- 
dualnym zdolnościom i potrzebom młodzieży, 
wytwarza w szkole atmosferę, która zespala 
uczniów w prawdziwą wspólnotę pracy. 

System dr I)ecroly'ego, belgijskiego' lekarza 
i pedagoga, wprowadzony w 1922 r. do wszyst- 
kich szkól komunalnych w Brukseli, usiłuje 
wychować młode pokolenie „do życia przez ży- 
cie". W tym celu bierze on za punkt wyjścia 
potrzeby dziecka i uwzględniając jego stosu- 
nek do środowiska przyrodniczego i społeczne- 
go, ustala „ośrodki zainteresowania", około 
których grupuje cały materiał 
nauczania. Materiał ten stano- 
wi kilkadziesiąt tematów, obej- 
mujących całość życia współ- 
czesnego. Każde z tych zagad- 
nień rozpatruje dziecko z naj- 
rozmaitszych punktów widze- 
nia i do nich dobiera różne 
swe zajęcia. W szkole zorgani- 
zowanej według tej metody 
nie ma wcale przedmiotów nau- 
czania, cała zaś praca, szkolna 
ma na celu przyyotowanie 
dziecka do czynne yo udziału 
w życiu społecznym. 

Wszystkie te próby oparcia 
wychowania na żywotnych 
skłonnościach dziecka wycho- 
dzą ze wspólnego założenia, że 
tylko bezpośrednie, czynne 
uczestniczenie w procesach 
kulturalno-społecznych uczyni 
młodzież przyyotowarm do ży- 
jej zdobyć doświadczenia, któ- 
jej będa. w przyszłości. Dlatego 
to „szkoła pracy" w różnej swej postaci zastę- 
puje dawne nauczanie pracą laboratoryjna, po- 
piera samorząd, wciąga młodzież do pracy 
starszego społeczeństwa, organizuje różno 
związki i stowarzyszenia, przysposabiające wy- 
chowanków do życia społecznego. 

Popełnia ona atoli ten wielki błąd, że, nie od- 
różnia należycie społeczeństwa od wspólnoty, 
wspólnotę pojmuje mechanicznie jako prostą 
sumę jednostek, nie zdając sobie sprawy, żtf 
jest ona żywą i organiczną jednością, opartą 
na bezpośrednim oddziaływaniu duchowym 
j na. przeżywaniu wspólnych wartości. Otóż 
w miarę, jak pod wpływem badań socjologicz- 
nych poczęto wyraźniej uświadamiać sobie 
związek organiczny, jaki łączy życie osobiste 
jednostki z życiem duchowej wspólnoty, do- 
strzeżono zarazem konieczność silniejsza/a na- 
sycenia wychowania treścią narodową, podda- 
nia wychowanka wpływowi życia narodoweyo. 

W tym kierunku poszły już liczne niemieckie 
szkoły wspólnoty, powstałe po r. 1919 w Ham- 
burgu, Lipsku, Dreźnie, Berlinie, Magdeburgu 
itd., oraz szkoły zorganizowane według „pla- 
mi jenajskiego". Twórca tego planu, Piotr Pe- 
iersen, główny nacisk położy! na to, aby szkolą, 
nie naruszając w niczern samorzutności ducho- 
wej dziecka, wychowywała je w konkretnym 
działaniu, w atmosferze swobodnej pracy na 
pełną moralną osobowość w celu stworzenia 
szlachetniejszej społeczności ludzkiej, opartej 
o duchowe .podstawy życia narodowego. Peter- 
isen, korzystając z doświadczeń nowego wycho- 
wania, stara się nadać wspólnocie szkolnej taki 
charakter, by odtwarzała ona życie społeczno- 
ści narodowej, świat rzeczywistych .syluacyj, 
pobudzających dzieci w sposób naturalny do 
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p*ąoy i nauki. Wychowanie, według planu je- 
najskiego, zdąża do ukształtowania jednostek, 
?- v Jących konkrotnyin życiem narodowym 
,i 8w i*tlómych obowiązku wobec całości naro- 
■ ° w, '.i- Dlatego rodzina i szkolą, nauczyciele 
uczniowie, tworzą wszyscy razem 'Organiczny 
'j^pól, prawdziwą szkolę-rodzinę, w klony każ- 
posiada silne odczucie .swej nierozerwalnej 
.Uczności tak ze spoleezejiistwe.nl jak i z kon- 
kretnym jego życiem. Dzieci różnej pici, róż- 

'•'Ko wieku, pochodzenia, wyznania, żyją i prn- 
^".la w grupach, ucząc sic w sposób naturalny 
u 'S;o, ( ;o jest dla nich dostępne i co je intere- 
suje. Zdobywanie wiadomości i uiniejejtuośei 
|P* aa celu w owej szkole budowanie kul- 

ł,r .V,_ dostosowanej do ludo- 
u ' e /jo .świata prany, stanowia- 
c fJ realne dobro całego naro- 
st morzonej ofiarną służba 
lc fMystkic/i członków. W myśl 
°) v ".i pedagogiki realistycznej 
! lle abstrakcyjna moralność, 
'ubujuca si<; w czczych for- 
! n 'dkaeji, ma winzać ludzi 
? sobą, ale moralność kon- 

ir ctna, wyrastająca z potrzeb 
narodu i dostosowana, do wy- 
magań życia narodowego. 

Ovye tendencje realistyczne 
Współczesnej pedagogiki nie- 
niieekiej znalazły pełniejszy 
1 hardziej jaskrawy wyraz 
10 . wychowaniu narodowo-so- 
c 3'ilisiycznym, głoszącym ha- 
?ło wspólnoty pługa, miecza 
'. sumienia. Zwalczając meto- 
dę indywidualizowania wszko- 

l "' Pedagogika la, której naj- 
wybitniejszym przód stawie i olom - jest dziś 
* Niemczech Ernest Krieck, uważa za naj- 
ważniejsze zadanie wychowawcze wprzęgnięcie 
|-'alkowite jednostki do pracy i walki narodu, 
bezwzględne jej podporządkowanie wymaga- 
nym pańistwowym. Stąd karność stanowi głów- 
'^t i podstawowa, zasadę wychowania, a istot- 
ffl wartości wychowawcze upatruje się w od- 
V { \'liu i posłuszeństwie przywódcom, w bojowo* 
Ifl woli i ramienia. Nowe państwo totalne we- 
lyug koncepcji hitlerowskiej czy faszystow- 
skiej, pragnąc zmobilizowania wszelkich sil 
połocznych, (lomaga się politycznego przeszko- 
lenia w obozie pracy i w obozie wojskowym ee- 
jffiru przeobrażenia woli ludzkiej, zatracenia 
° s obowości w służbie państwowej, zupełnego 
?winzania jej z życiem politycznym narodu 
J Państwa. Jako bezwzględne narzędzie "poli- 
yki państwowej, pedagogika ta nie docenia 
"'"rlości osobowości ludzkiej. Nie jest ona ns- 
tógogiką kultury politycznej i kultury społecz- 
ll(> '.i, szukającej dróg do urzeczywistnienia rów- 
nowagi pomiędzy .państwem a siłami społecz- 
nymi, ale uświęceniem brutalnych instynktów 
%°ay i tyranii państwowej. Wychowanie poli- 
pezno nie dba o to, by jednostka była. świado- 
mą wartości i tradycyj państwowych, gotową 
tlc odpowiedzialnej pracy w ramach grupy 
Państwowej, ale przemienia ją w prosty przed- 
miot fizyczny, poddany i uległy ślepo pań- 
stwowemu przymusowi. Toteż tego rodzaju 
Wychowanie muszą uznać. za szkodliwe wiszy- 
Pp 1 ci, którzy ponad chwilowe potrzeby życia. 

'"rodowego i państwowego wyżej stawiają 
móliio-ludzkie wartości i normy moralne, któ- 
l '*y w walce o wyższy poziom swego życia we- 

\'t\ętrziiego upatrują istotne powołanie ozlo- 

v łcka. Współżycie i pojednanie ludzi z sobą 

l> ożliwe jest wtedy tylko, gdy 'obcą jest im 




atmosfera egoistycznych interesów i ciasnego 
utylitaryzmii, gdy działaniem ich kieruje bez- 
interesowność i wola poświęcenia. Wolę tę zaś 
podtrzymuje i napina jedynie dążenie do war- 
tości ponadosohowych i ogólnoludzkich, podję- 
cie odpowiedzialno wysiłku nad ich urzeczy- 
wistnianiem i pomnażaniem. Twórcze zmaga- 
nie się z zadaniami narzuca jednostce nie tylko 
grupa społeczna, naród i państwo, ale także 
rzeczywistość kulturalna. Toteż warunkiem 
osiągnięcia wewnętrznej mocy i głębi ducho- 
wej, zdobyeia pełnej osobowości ludzkiej, jest 
oddanie się temu, co jest powszechnie ważne, 
wieczne i niezniszczalne, co uświęcając życie 
ludzkie treścią idealną, nadaje mu głębszy 
sens i wartość i umożliwia je- 
go dalszo doskonalenie. 

Świadoma tego całkowicie 
pedagog ika hum an ist yczna, 
która w ostatnich latach roz- 
wijać się poczyna, domaga się 
takiego wprowadzania wycho- 
wanka w świat kultury naro- 
dowej i ogólno-ludzkiej, by 
rozwój jogo osobowości był 
możliwie pełny i harmonijny, 
by wyrażał się nie tylko w ro- 
zumieniu wartości obiektyw- 
nych, w zdolności ich oceny 
i' w umiejętności ich przyswa- 
jania sobie, ale w całej w ogó- 
le postawie życiowej, prowa- 
dzącej go do dalszego samo- 
kształcenia i rozrostu we- 
wnętrznego. Tylko tak wy- 
kształcona jednostka będzie 
zdolna do bezinteresownego 
współdziałania z bliźnimi, do 
odpowiedzialnego kształtowania ludzkich sto- 
sunków i do pomnażania dóbr kultury. Dlate- 
go wychowanie harmonijnej i twórczej osobo- 
wości uważa pedagogika humanistyczna za nie- 
zbędny warunek zarówno odrodzenia kultury 
jak i zjednoczenia się ludzkości w zgodnej pra- 
cy nad ponadosobowymi zadaniami; od speł- 
nienia tego warunku uzależnia ona tryjście 
z obecne s/o chaosu i rozprzężenia moralnego. 

Fr. W. Foerster, li. Spranr/er, Th. Liii, Ker- 
sehensteiner, S. Hessen, Ci. Gentile, Lotnbardo- 
Itadice należą dziś do najwybitniejszych teore- 
tyków wychowania humanistycznego. Mimo 
swych różnych punktów wyjścia zgodni są oni 
w podkreślaniu znaczenia wartości ponad imly- 
widualnych dla kształtowania pełnej osobowo- 
ści, oraz w domaganiu sic; wyzwalania przy 
ich pomocy twórczych sil jednostki celem bu- 
dowania prawdziwej wspólnoty kulturalnej. 

Owa pedagogik" humanistyczna posiada 
również w Polsce gorących obrońców i wyznaw- 
ców. Znaniecki, Mysłakowski, Nawroczyński, 
Suchodolski, Mirskł kładą nacisk na zaprawia- 
nie jednostek w środowisku dorosłych do -przy- 
szłych zadań kulturalnych, na budzenie w nich 
woli twórczej i iios/lebionic ich życia wewnętrz- 
nego. Zdając sobie sprawę z niebezpieczeństw 
jednostronnych haseł produktywizmu i nacjo- 
nalizmu, usiłują oni zgodnie z tradycja, pol- 
skiej myśli wychowawczej pogodzić z sobą wy- 
magania realne, związane z ziemia i pracą, 
z zadaniami i celami życia duchowego, czer- 
piącego swoje soki z uczestnictwa w twórczości 
kulturalnej. Ideał osobowości, ogniskującej 
w sobie najwyższe wartości ducha- ludzkiego, 
świadomej swych obowiązków wobec narodu 
i państwa — oto najwyższy cel, jaki przyświe- 
ca współczesnej polskiej myśli pedagogicznej. 
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PRZEGLĄD ROKU 1936. 

Kronika polityczna. 



W polityce Gwintowej górowały w roku ub. tixen wyda- 
rzeniu posiadające zusadiiiczc znaczenie dla stosunków 
międzynarodowych: Hojna u-łosko-abisyuska, ora/, wojna 
dv»u».t:a w Hiszpanii. Spraw nlnsyńsku pi) ważnie i dłuż- 
szy czas ukazywula na terenie międzynarodowym niebez- 
pieczeństwo wojny, a to w związku z zagadnieniom Bank- 
cyj ilutywlosklcli, forsowanych przez Anglię. Zwycięstwo 
Włoch uczyniło sankcjo bezprzedmiotowymi, niebezpie- 
czeństwo wojny zostało uchylono, pozostała jednak dezor- 
ganizacja polityczna Europy, gdyż rozbity liyl rront mo- 
Mirstw zachodnich: Anglii, Francji i Wioch, co poważnie 
osłabiło kościec układu stosunków politycznych. Skorzy- 
stały też z tego Niemcy i zrobiły dalszy krok w swoj 
walce z traktatom' wersalskim, urywając układ lokurncń- 
ski i podejmując rem ilitar yzuc iv strefy KadreAskiej. Po- 
większyło to jeszcze wybitniej zamęt europejski, zwlnszczn 
że sprzeczne 'interesy sygnatariuszy układu lokarneńskio- 
go uniemożliwiały im jednolito wystąpienie w tej sprawie. 
Niemcy zań, kroazno dalej po drodze budowania swej si- 
ły tlillłtórncj, wprowadziły dwuletnio, służbę wojskowa. 

Ponowne niebezpieczeństwo 
powikłań między narodowych 
wywołała w z. r. wojna do- 
mowa w Hiszpanii (zoli. od- 
nośny rozdział), gdyż przez 
ujawnienie się wiiioj wnly- 
wu tych zewnętrznych czyn- 
ników, które, ditżuo do do- 
konaniu powszechnego prze- 
wrotu, powodowały i'ozdzio- 
liuilo się Knropy mu dwa 
biegunowo przeciwne obo- 
zy, podział ten zuozął się 
coraz ostrzej pogłębiać. 
Wydurzenlti hiszpańskie za- 
częły wysuwać się jako 
czynnik moyący silnie wpły- 
nąć na rozwój stosunków 
miedzy na rodowy eh . 

Itównnczośnle, n.i- przyklu- 
dzie Hiszpanii najjuskia 
wiej, n także w innycli pań 
btwach, ujawniła się póli- 
tyku hominternu, zmierził 
jueu do wywoływania lub 
wyzyskiwania zamieszek 
dla celów rewolucyjnych. 




Itemililaryzaeja Nadrenii. 

On. 7 TI] 1U30 Nioiucy obsadziły wojskiem Nadrenię. Na 
zdjęciu fragment wkraczania wojsk niom. do Kolonii. 



Tn nown tnktykn partii komunistycznej znuluzlu zrosztfl 
także oddźwięk w wewnętrznej strukturze państwu so- 
wieckiego. Przeciw Stalinowi organizowała się opozycjo 
wewnętrzna, inspirowana podobno głównie przez Trockie, 
go. który działając z za granicy, po dłuższym określ? 
nieoficjalnej współpracy z kominfernem. przeciwstawi! 
się nowej polityce moskiewskiej. Zewnętrznym przejawom 
nurtów opozycyjnych był procoa moskiewski, zakończony 
Ktnicciiiem przywódców opozycji, m. In. Knuiionlewii i Ż| 
nowjewa, niegdyś czołowych współpracowników Lpniiufl 
Z drugiej strony w państwach pronoimowauyeh aiilj" 
boiszewicko zaznaczała się prncn nad zespalaniem swyolj 
frontów. Włocliy zbliżywszy się w następstwie polityk' 
snnkcyjnej do Niemiec, patronowały w uywlzle niemiecko- 
austriackiej, klórn zlikwidowała stan naprężeniu między' 
tymi dwoma puństwami, istniejący od chwili objęci" 
w Niemczech władzy przoz partię iiarodowo-soeialistyeznU' 
Zarówno zań Niemcy juk 1 Włochy zacieśniały swe sto- 
sunki we współpracy politycznej z Węgrami. 
Polityku angielsku obok niepowodzeń w sprawie uhisyń" 
skicj miała jeszcze do zwal- 
czenia trudności, powstają- 
ce w jróżnych częsciuo' 1 
swego imperium koloninB 
lingo, wi pierwszej linii olir 
glo wrzenia w 1'aleslynh', 
gdzie ludność arabska I 
formie powstaniu występu- 
je przeciw imigracji ży- 
dowskiej i władzy manda- 
towej, t. j. Anglii. 

Na Dalekim Wschodzi* 
siosunki były nadal niewy- 
jaśnione przy trwałych di 
żeniuch Jnponli do nillltiii" 
nego opunowiuiia Chit>> 
orna na podłożu iieznyid 1 
granicznych zatargów jo- 
pońsko-sowlccklch. 

Nn ogół rok ub. cechowa 
lo zwiększenie sie chaos' 1 
politycznego w Europie ' 
liczno rozdżwięki skulkloil> 
sprzeczności Interesów po- 
jedynczych mocaratw 1 grup 
państwowych, z trudności 
zażegnywune .lub osłabiane' 



Przegląd chronologiczny. 



■Koniec roku 1035 .przyniósł ui. in. nn- 
stępujace ważniojszo wypadki: 

W pużdzientiiku: Dii. 2. W Bułga- 
rii rznd udaremnił zamierzony zu- 
iiiach stanu, przygotowywany przoz 
organizację „Zweno". 9. W Genewie 
otwarcie sesji Zgromadzeniu L, N. 
10. Zgromadzenie narodowe w Grecji 
uchwaliło zniesienie republiki i po- 
wołanie na tron b. króla Jerzego II: 
ustąpienie rządu 'Psuldurisu,. nowy 
rzi|d Kondylisa, do czasu obsadzeniu 
tronu Kondylis namiestnikiem. Ifi. 
Wyliory do parlamentu kanadyjskie- 
go dały zwycięstwo stronnictwu libe- 
ralnemu nu niekorzyść partii konser- 
watywnej. 17. Dymisja austriackiego 
gabinetu Schuscliniggii, 22. W Dnnii 
wybory do parlamentu przyniosły 
zwycięstwo stronnictw pror«|doAvych. 
24. W Kanadzie ustąpienie konserwa- 
tywnego gabinetu BcnnoUa, premie- 
rem przywódca liberałów Mackonzio 
King. 27. W Szwujcarii wybory do 
Itudy Narodowej. 28. Dymisju gabi- 
netu hiszpańskiego. 29. W Iliszipanii 
nowy gabinet Chapaiprioty. Kbnfo- 
reucju pokojowa boliwijsko-pnrugwuj- 
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Jerzy II grecki. 

Po przywróceniu monarchii w Orce ii 
powołany mn tron dn. 25 X 1935 r. 



skii ogłosiła doklarueję o zakończO' 
niu stanu wojennego między tyfflj 
państwami. 31. W Nunklnio nu po' 
dłożu wywrotowym wykonano zamac" 
rewolwerowy nu chińskiego premier!' 
Wnng Czing Weis premier ranny. 

W listopadzie: Dii. a. PlohiseJ'' 
grecki w sprawie ustroju państwowe- 
go dul ok. 90% głosów mn rzecz iffl 
iiarclui. 4. W Paryżu zaczął się pi"' 
ci-s w spruwio oszustw Stuwlskiotfpl 
oskarżonych 21) osób. 5. Dymisja dSi 
rcktoriatu Gruhelaiti.su w Kłajpedzie- 
Dymisja czechosłowuckiego gabln 6 ' 
tu Muiipetera, nowy gabinet U"' 
dży. Częściowe wyliory do izby te' 
prezenlontów w Stanach Zjedin. 6 ' 
Użljd fizeszy rozwiązał orgaiitzaoj" 
KtahMielin na terenie całych NioinicO- 
13. W Egipcie burzliwa dcmonsIriitO" 
iMityungiełska, wywolunu przez nncJ 0 ' 
iiulistów. 14. Wybory do parlament 11 
w Anglii dały partii pmraadowej 4* 
a opozycji 181 mandatów. 18. W K nl ' 
ro ponowne unty angielskie wysti|pi e ' 
nia studentów egipskich. 23. DymHJ" 
bułgarskiego gabinetu Toczowa, ii°J 
wy gabinet Klossciwunowa. 25. KWJ 



t 



ci! ,'i ]} K«o|ęi po 12 lalach pobytu im wygnaniu powró- 
seł, J1 0,J • I,,, ,J '°"- W kilku Bruzylii roz- 
luJ, "" I ,otll(>zu komunistycznym, rychło opiniowane 
Hstoii 17 ' ,,d ' a "' W a * w *H non 'y DciiiorlKisn (oglo- 

«•» iiiniicstiii polityczna objęła lukżo We.iiizolosn). 
uh. „ ,fn " 1 " 1 ", , \ D "' 7 - l/ba «™«cu»ku uchwulila roz-wiąza- 

1 „ I , łł '"'-- V!i,lilcłl ''R bojowych. 8. Hzud w Estonii wykrył 
llnlif i!U " lic ™'"y Przez b. koniliutanlów przewrót 
i'*loit CW, n" r" By, " fc ' Ja hifwiwńiikieiro gabinetu Cliupu- 
W I i D - VI " 1H - 1 " ezocliosłownckipifo gnbiuolu llodży. 
5 Wiiidyniu otwarcie konferencji morskiej z udziałom 
Kkl. 11101 - kicl1 ' Kyłfimtariuray układu wuszyngtoń- 
8»w- i • lol " l y us kieKo. Prezydentem rządu związkowego 
«it Si™ "", r - 1,J:IB w y b ™»y radca Mayer. Dymisja 
S.. 1C . K ", K ' ',", ,otu Tuwrik NusHil " P ,lfiK >'- ,2 - W Kgipoie 
pj., """"•"""I P>zywriicuji|ey konstytucję, z r. 1923. 14 

2 f2 , ^^"'sloWHcji Masaryk zgloail ustąpienie 
Vii i ? Btu " owui ka. W Hiszpanii nowy gnhinot Porlcla 
j I "'dercz 18. Otwarcie 8!) susjl H Iluy L . N . 

Hpubliki czechosłowackiej dr Edward Ilcnosz. Angicl 

II 1 f ł ■ L-t illl min .......... II ■ ■ . . 



Cip 

dii 



Zmiana tronu w Egipcie. 

Na lewo: Aehmcd Fund I (zm. 28 IV 193fi), obok Wo 
Iii-lctni syn następca Ironu, objął rządy jako Faruk 1. 



.. Ilonie dymisjonował. 19. Zamknior 
wiBn. . 7" • 22 " Angielskim ministrom spr. zugr. 

Nar Ov"'m Al,l,,on y ""'ad minister do spraw Dlgi 

"tti,i, 1 w ! Uhku ltnda Faszystowska uzyskało prawa 

(JUWywwwo włoskiego ciału ustawodawczego. Sowiecko- 

10 ' '™ k ut 1'^yJ"*"' * r. 1925 przcdł.iżou} zoslal na 
M <lt. 28. Urugwaj zerwał 
j, ,0 sunki dyplomatyczno zo 

U l ^' wn ' ,ec pnih 

konania przewrotu ko- 

P»htycwiO|ro w Brazylii i 

-U-oell paszporty posłowi 

g^ekloniu. 30. Dymisja 

t *l>iitiHkioBO gnbinótu Por- 

I,.'" Valladerez"a, nowy (ra- 
nni j, t yill K a,i lyni ]„.,,. 

©""'oni. 31. Prezydentem 

ruli nali wy,ir " n y S«*'0- 

i E- Lopez Controrns. 
Hm w y>"»w>* w r. 11)30 za 

°'owuc należy iiust.: 

W styeziiiu: Dn. 7. W HJ- 
? *t>nnll rozwiązanio Korto- 
**• Krwawe rozruchy 
iii ' U0Ilas Aires ua podło- 
Nlrnjku Kórników, trwn- 
j Co Bo dwa miesiące. 1S. 
|*tóc»nin zgłosiła wystąpic- 
1(i 0 z konferencji morskiej. 
W W Kownie wykryto 

*ł'Kolowuiilu do zumncliu slnnu. 17. W procesie o oszu- 

'« Staw.iskioKo 8 osób skazanych na kary eieżkio- 
v wiezieniu, od 7 do 1 roku, 1 na 7 lat ciężkich ro- 
mti oskarżonych uwolnionych. 18. Dymisja jfabinetu 

'lUBulskicKo, premierom dc 011voirn SalaKar. Mongolia 
rWnotrain ojrłosila niezawislcsć. lii. Hu konferencji po- 
S(T , , ■'. w Rue " 0!l AiiroH podpisano układ o wznowieniu 
j »nnkow dyiilomatycznyeh miedzy Boliwia n 1'uraBwn- 
kri °- 0,w, » -cl0 «csji łtady L. N. 21. lt<,zwii,zanio 
V ( ,i, T J u l'<> l '"'kieKo. 22. Dymisja rrane. puliinelu La- 
ftiln r y »?. , " J ? o'"' 1 " °*M»#«W». -'■»• We Francji niowy 
W i" ot Alberta Sarrauta, sprawy xngr. ubj^t Flandin. 26 
fi i ■Niemczech odczytanie w kościołach listu pasJorsliiOBO 
>l 0 „ '"' W """"'"'-kich, unwoIuji|ce B o do utworzenia współ- 
mu frontu dla ochrony 
^zed rueliom poKaóskim. 
i Orccjl wyliory do par 
, 'lentu nlo duły większo- 
^ żadnej purtil. W Syrii 
j, ""rżenia wywołano przez 
IfWoly iuiejonalislycziie. 
^ Kairo krwawo rozrucłiy 
k Jwiiizku z przesileniom 
•Ulowym. 29. Dymisja ifrc- 

'°iro rzłidu Domertslsa. 

hl lut y ,i,: nn - *■ VV I'n- 
M^nJu podjęto zurziulze- 
?1 ' celem udurcuiuienia 
^ liorzonetro przewrotu ko- 
i. u "lstyeznoKO 




12. Proces 



Ą|v° ryflu,w ehorwackloh w 
H| on Provcnee skończył 
y sknznniom II uczestni- 
A|«i, z "'"acliu no króla 
|f,*k«iindra na dożywotnie 
?11 ™'cnio. 13. We Francji 
t ft '.'lilzono rozwii|znnle or- 
"'•acyj uncjonalistycz- 




/aliurzenia w ,I>ulcstyuii>. 

Aujfielskie ezoljfi nu ulicach Lyddy podczas zaburzeń. 



nych. 14. Nu Łotwie przedłużono stun wyjątkowy na 
dolsze 14 roku. IB. Wybory do parlamentu w Hiszpanii 
dały większość stronnictwom radykalnym. 17. W łlisz- 
punii wprowadzono stan nlurinowy na 8 dni w związku 
z denuuisl racjami slronnictwl lewicowych zu umncsliii 
dla przestępców politycznych. W PaniKwaju wybuch re- 
wolucji popartej przez vojsko na podłożu niezadowoleniu 
li. kombatantów z istniejących rządów. 18. W Hiszpanii 
nloudule próby loknlno powstania wojskowego szybko zli- 
kwidowane przuss rząd. Zwycięstwo rewolucji w Pnragwu- 
Ju. prezydent ropublikl Aynla ustąpił. 1U. W Hiszpanii 
dymisja rządu Portela Valladerezu, nowy rząd utworzył 
Manuel Azanu. 20. Prowizorycznym prezydonlem Para- 
Kwaju wybrany pik. Frunco. W Japonii wyliory do jmr- 
lamcntu dały partii rządowej imjwiekszą HoM mandatów. 
23. W Estonii rererendum ludowe ouronuią większością 
oswiudezylo się zu zwpłanicni zgromadzeniu iinrodowcKo 
dla dokonaniu rewizji konstytucji. Dymisja rządu svrv.i- 
skieifo. nowy rzipl utworzył Ul Aycnbix. 2li. W Tokio 
próba wojskowego znmuchu nu Ilu niezadowolenia armii 
z powodu rzekomo pojednawczej polityki zagranicznej rzą- 
du; podczas znmuchu zginął admirał Suito i min. skarbu 
Tukuhaszi, rząd szybko opanował sytuacjo; dymisjo ga- 
binetu. 27. Francuska Izba deputowanych ratyfikowała 
rrniicusko-sowloekl traktat wzajemnej pomocy 
W marcu: Dn. 3, W Z. S. fi. fi. wprowadzono przymu- 
sowe roholy dla ludności 
wiejskiej, fi. W Belgradzie 
na posiedzeniu Skupsztyny 
poseł opozycyjny Arnuuto- 
wicz duł 4 strzały z rewol- 
weru do premiera Stojadi- 
nowicza; strzały chybiły. 
7. Wojska niomiockio wkro- 
czyły ilo zdeuillituryzowii- 
iioj strefy w Nadrenii. 
W NicmczocU ogłoszono za- 
rzątlzonio o rozwiązaniu 
Itoichstagu. Francja wyslo- 
sowała do bigi Nar. skar- 
gi; nu Niemcy z powodu 
naruszenia traktatu lokor- 
mtńskiogo i worsulskiogo 
przez wkroczenie wojsk do 
Nudreiiii. Dymisja jugosło- 
wiańskiego gabinetu Stnjn- 
diuowieza. nowy gabinet 
Stojadinowlczn. II. W Japo- 
nii nowy gabinot promieni 
. , , lliroto. 10. w Paryżu konfe- 

rencja 4-cli mocarstw syenutorluszy i gwarantów traktatu 
lokaruenskiego, zwołana w związku z uuniszcniem posta- 
nowień togo traklulu przez Niemcy. Stan oblężenia w Urn- 
nudzie w następstwie wykroczeń na tlo strajku general- 
Jiogo. 12. Senat francuski ratyfikował pakt z Sowietami 

0 wzajemnej pomory. Konferenejn mocarstw sygnatariuszy 

1 gwuranlow In.klalu loknrnoiiskicgo zebrana w Dondynio 
stwierdziła, że wkroczenie wojsk niemieckich do zdemili- 
turyMowmioj strefy w Nadrenii stuuowl pogwałcenie art 42 
1 43 Iruklutu wi-rsnlskiogo i puklu lokurueńskiogo. 13 
W Oreeji nowy gabinet Dcmertsisn. 14. Nudwwyczujno po- 
siedzenie Kudy L. N. otwarło w Londynie, dla sprawy 
iiuniszenin tnMdi lokarneuskiego; generalny sekrołnrint 
Ijigi Nar. wjslosowul do Niemiec zaproszenie do wzięcia 

udziału w pasiodzcnlu, jnko 
do strony, która zawarła 
Irak tut lokarneński. 15. 
Niemcy wyraziły zgodę na 
wzięcie udziału w sesji fia- 
dy 1.. N. pod warunkiem 
zupełnej równości w obra- 
dach, żądając równocześnie 
rozpatrywania niemieckiej 
propozycji organizacji po- 
koju, lii. n„da Tj. N. nn 
wniosek Polski uznuła się 
nio kompetentną do zabie- 
rania głosu w sprawie dru- 
giego warunku Niemiec, do- 
tyczącego ich udziału w 0- 
brailach (tj. tym samym 
odrzuciła ton wurunok). 17. 
ltząd niemiecki zgodził się 
wysłać przedstawicieli nu 
posiedzeniu Kudy L. N. do 
Londynu. 19. Hnda L. X. 
uchwaliła rezolucję stwier- 
dzającą, że Niemcy przez 
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wprowadzenie wojska do Btrofy iuidrcń- 
skicj naruszyły trak tul wersalski i pnkt 
lokurnoński. W. Brytania, Fru-ncju, Belgia 
i Włochy parafowały układ o ścisłej współ- 
pracy satubów generalnych tycli państw 
na czas rokowań o nową organizację po- 
koju nu wschodzie Europy. 23. W Brazy- 
lii w następstwie wzmożonej notacji prze- 
wrotowej wprowadzono stan wyjątkowy 
na Sit dni. 21. W Londynie wręczona zosta- 
ła tymczasowa negatywna odpowiedź Niu- 
uiioc nu propozycje; państw lokarneńskicli 
7. dn. 1!) III zorganizowaniu wojsk między- 
narodowych w strefie nadreńskiej. ltadn 
L. N. w Londynie odroczyła dalszo obra- 
dy bezterminowo. 24. W Iizymio podpisano 
protokoły zacieśniające współpracę poli 
tyczna. Włoeli, Węgier i Austrii. 29. 
W Niemczech wybory djo HeicliKtagu dały 
98,8'/ głosów nu rzecz partii iui roiło wo-BO- 
ejulistycznoj. 31. W Brazylii dotąd obo- 
wiuzujiicy stun wyjątkowy zaostrzono un silan wojenny 
W kwietniu: Dn. 1. Sejm związkowy w Austrii uchwu- 
lil wprowadzenie powszechnego obowiązku służby wojsko- 
wej. Niemcy doręczyły Anglii notę z niemieckim planem 
pokojowym, fi. M. F.ntcutii zgłosiła w Wiedniu protest 
przeciw wprowadzeniu w Austrii powszechnego obowiązku 




Leon BI urn. 

Premier rzi|du wo Francji. 



parlamentu belgijskiego. W Palestynie 
wszystkie partio arabskie postanowiły 
strajk. 24. Frnncjn w nocie do Turcji wy- 
raziła zgodę nu militaryzację Durduiicli, 
z warunkiem omówieniu szczegółów prze?, 
ziiinlercsowaiio mocarstwu. 28. Wybory do 
purliimontu we Francji w pierwszej turzo 
wykuauły wzmocnienie komunistów, socja- 
listów i radykałów. 28. Zgon króla egip- 
skiego Achmedu Funda f, królem prokla- 
mowany jego syn, emir Suidu, jako Fu- 
ruk I, nn ezu.s jogo innlolotnoici powołano 
radę rogencyjnii. 

W maju: lin. 3. Druga tura wyborów' 
do purlumontu wo Francji przyniosła osta- 
tecznie poważno zwycięstwo stronnictw' 
skrajnie lewicowych. W Egipcie wybory 
dn parlamentu dały znaczna większość na- 
ejoniilistycziicmu stronnictwu wnfdystów. 
9. W Salonikach nn tle strajkowym doszł" 
do zuhurzcu, 30 zabitych, przeszło 21)0 ran- 
nych. 10. Prezydentem Hiszpanii wylirumy Manuel Azann- 
dolychczusowy premier rządu. W Salonikach ogłoszono 
stan Wyjutkowy. W Egipcie nowy rziid utworzy! NuliaS 
pnszn, przywódca partii Wafel. li. Otwarcie sesji Iłudy 
L. N. 12. Zgromadzenie Ligi Kar. odroczono do czerwcu. 
13. Zmiuiiu rziplu w Hiszpanii, nowy gabinet utworzył 



służby wojskowoj. 7. 1'rezydenl Hiszpanii Alcndit Zninorrn Cosures Ouirogu. 14. W Austrii dymisja rziidu Schuschnig- 



ustiipił z tego stanowiska 
z powodu ucliwnly parla- 
mentu, że ostatnie rozwią- 
zanie parlamentu nic było 
konieczne. 8. Ogłoszono me- 
moriał francuski, bcduyy 
odpowiedzią na niemiecki 
projekt organizacji pokoju. 
10. Kznd turecki zażądał 
od sygnatariuszy traktatu 
lokurucńskicgo prawu ufor- 
tyfikowaniu Durduiicli. 11. 
Prezydent Łotwy Kvicsis 
ustiipił z powodu wyguśnlę- 
cia czasu urzędowaniu, do 
czasu reformy konstytucji 
piezydunture Łotwy obju.1 
premier i minister gpr. 
zugr. Kum) L'linunis. 12. 
W miejscowości Ulan Bator 
podpinano protokół o wza- 
jemne.! pomocy między Z. S. 
lt. li. a ludowa republika, 

mongolska.. 13. W lirecji po zgonie promicra Demcrbisii 
nowy rząd utworzył iMelnxał). 15. W Londynie zaczęły się 
dwudniowe obrady przedstawicieli sztabów generalnych 
Francji. Belgii i W. Brytanii. 19. W Palestynie w szere- 
gu miejscowości starcia Arabów z żydami, ogółom 20 
ofiar; w Palestynie ogłoszono stan wyjutkowy. 2(1. Otwar- 
ci,' posiedzenia Hudy L, N. w Genewie. 22. Itozwtuziuiio 



Serifiusz Kantieiiiew. Grzegorz Zino\v.je\v. 

Iłozstrzolanl 25 VIII 193C z wyroku procesu w Moskwie. 



Mussolini zrzekł się 5 lek. 



gn, nowy gabinet Sehuscłi' 
niggn. 17. W Boliwii hoz- 
krwawy przewrót w nuistęji; 
stwio strajku generalnego] 
popartego przez guruizott 
stolicy; prezydent Ludwik 
Tejndu Sonzuno ustiipił. 24. 
Wybory do parlamentu H 
Belgii przyniosły sukcesy 
ż.ywiołów skrajnych. 20. Dł" 
misja belgijskiego gubino- 
lii vnn Zcelandu. 

W czerwcu: Dn. i. Di" 
misja francuskiego gabine- 
tu Surriiuta, nowy gubino' 
Leona Blumu. 7. W Nikn' 
ragwin zwycięstwo ruch" 
rewolucyjnego, ustąpieni" 
prezydenta Siieuzy. 8. Pr"' 
zydontem rep. Puniimy \v>" 
brany Juuti Beniosteiio 11 
Aroscmcnn. ». lłokoiist ruk' 
cju gnliinctu włoskiego- 
11. Centralny komitet Z. 



It. U. uchwalił projekt rziplowy nowej konstytucji. lS- 
Francusku Izba Deputowanych uchwaliła 40-godzinny tj" 
dzień pracy. 13. W Belgii nowy gabinet van Zoelund"' 
15. Dymisja rządu szwedzkiego. 18. Wo Francji znrziplzoul 
rozwiązanie ligi „Ognisty Krzyż". 19. W Szwecji noW? 
gabinet Pehrsoiui. 21. W Belgii ogłoszono stuli oblężeń'" 




Z kongresu niemieckiej partii nar-Koc. w Norymberdze. 

Odprawa 140 000 politycznych przywódców partii wobec kanclerzu Hitlera, wloezoroui 11 IX 193G (w świetle reflektorowi' 
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f-fw stopnia z powodu pogorszonia się akcji strajkowej 
iwżm ugania Hię aktów Kabotażu. 22. W Mnnlruux otwar- 
cie międzynarodowej konferencji w uprawie Dnrdaneli 
w związku z żaganiem Turcji przyznania jej prawa for- 
tyfikowauia cieśniny. 28. Izba belgijsku uchwaliła 40-go- 
'Izinny tydzień pracy. 30. Wznowienie w Genewie olirad 
' 5 " ł ej Mcs.il zgromadzeniu Mgl Nur.; na posiedzeniu Ilaile 
^C.assic wygłosił mowę, wymjwnja,c do państw zrzeszonych 

* Lidze zapylanie, w jaki sposób wypełnili swii ohietnicę 
Uiisionia pomocy przeciw napastnikowi. Wydalenie z Go- 
UBwy dziennikarzy włoskieh za demonstrację w czasie 
ITzcmówicniu negusa. 

W lipcu: Dii. 3. Podczas posiedzenia Zgromadzenia Ligi 
Nar. fotoreporter z Czechosłowacji Stefan Lux, ucitońźca 
''■ Niemiec, popełnił zamach samobójczy, by w ten sposób 
'aproleslować przeciw bezczynności Ligi Nar. wobec uci- 
sku stosowanego w Niemczech. 4. Zgromadzenie [lady Ligi 
aur. uchwaliło rezolucje o podjęciu reformy Ligi Nur. 
•'■ Na posiedzeniu Budy Mirt K. podczas obrad nad incy- 
dentem gdańskim prezydent Senatu gdańskiego Greiser 
w .vsti|pit bardzo ostro przeciw iuslytucji Ligi Nar. W Buł- 
garii nowy rzipl KioKsoiwannwa. fi. iJcmurrho Anglii 
' Francji w Ilcrlinie z zadaniom wyjaśnienia w sprawie 
'■dańska w związku z wykupieniem prezydenta Grcisern 

* 'Jonowie. 11. Układ niemiecku-nustrlacki zawierajiicy 
Hzumiio przez Niemcy suwerenności Austrii. IG. W Łdij- 
ptiin nieudały zauiacli na króla Udwurilli VIII. W Mon- 
Wcuji nu konferencji w sprawie Dnrdaacli osiągnięto po- 
rozumienie, morą którego m. !n. Turcja uzyskała prawo 
'"■•tynkowania cieśniny. 20. W Monlreux podpisanie 



układu w sprawie stosunków prawnych w cieśninach tu- 
reckich: wojska tureckie obsadziły zdemilitaryzowanit 
strcTę Dardancli. 22. Rząd w Austrii postanowił ogłosić 
iimiicsl.ię. 28. W Poilcstynie pod Nnblus 12-godzinna po- 
tyczka Arabów z Anglikami. 

W sierpniu: Dn. 2. W Grecji rozwiązanie parlamcniu 
i ogłoszenie stanu oblężenia, wohec zamierzonego strajku 
powszechnego o podljżu przewrotowym. 23. W moskiew- 
skim procesie JG oskarżonych o działalność przeciw rzą- 
dowii (wśród nioh Rainic.uaoW i Zinowjow) wszyscy oskar- 
żoni skazani na karę śmierci. 24. Wprowadzenie w Niem- 
czech 2-luliiiej służby wojskowej. 25. W Moskwie wyko- 
nanie wyroku śmierci na lfi osobucli skazanych w pro- 
cesie moskiewskim. 29. Dymisja rumuńskiego gabinetu 
Tatarescu. nowj gabinet Tntarcseu. 

We wrześniu: Dn. 3. Dymisja węgierskiego premiera 
Goirbosza. 8. Otwarcie w Norymberdze kongresu partii 
nar.-soc. z udziałem ok. miliona uczestników. U. Podpi- 
sanie w Paryżu fr.iacusko-syryjskiego układu, dotyczą- 
cego ulezuleżnośei Syrii. 12. Otwarcie w Brntislawie koli- ' 
1'ercncji państw M. Entcaty. 18. Otwarcie sesji Bady L. N. 
I Zgromadzeniu Ii. N. w Genewie. 33. Zgromadzenie L. N. 
przyjęło raport kpmisji weryfikacyjnej o uznaniu maii- 
dutów abisyńskieh nu bieżącą sesję Zgromadzenia L. N. 
25. Francusku ruda ministrów postniiowiłu dewaluacji; 
franka o ok. 30%. Dymisja rządu fińskiego-. 26. Buda 
Związkowa Szwajcnrii postniiowiłu dewuluncję franka. 
27. Holandia wydala zakaz wywozu zlotu. 28. Łotwa po- 
slanowiłu dewaluację. 30. Hndu L. zaprojektowała powo- 
łacie wys. kom. Lestera nn 'zastępcę gen. sekretarza tli K. 



Przegląd spraw polskich. 



W wewnętrznym życiu Polski w uh. roku na czoło wy- 
tycznych kształtujących życie państwowe wysunął się wo- 
Wttfilł orpanizacji na nulu pod hasłem obrona narodowej, 
|««iikr«lyzowujiiy przez gen. inspektora sił zbrojnych gen. 
'Milza SiMigle-uO, który jako przedstawiciel di|żnoścl na- 
kreślonych iirzcz marsz. Piłsudskiego i przez tegoż wy- 
''•naozoiiy na swe stanowisko, slawal się kierowniczym 
Wyuuiklcjii po osoliio prezydenta Państwa. Na tym pod- 
ljżu imlrteby konsolidacji we wspólnej trosce o obronność 
f cńslwn, koniecznej wobec niepokojącej sy) nacji między- 
narodowej, odbywały się prace pra/golowawctc do no- 
"'''Ho uformowania palityeincj rzeczywistości w kraju. 

RównoczeSnie w tym okresie przejściowym znaczne oży- 
wienie ujawniły także ugrupowania polityczno opozycyj- 
ne nasi rojone w slosuuku do obozu pomajowego, a świa- 
dczą stromi icl-wn ludowe, ruchliwie organizujące zjazdy 
'"'i agitacji partyjnej. Tę wzmożona działalność polityoz- 
"łl radykalniej występujących grup wyzyskiwały elementy 
1'rzowrolowe, co w kilku wypad- 
kach doprowadziło do zaburzeń 
1 Pociiignęlo ofiary w ludziach. 

V« terenie niiediunnrodowntn 
''olska prowadziła dalej dotych- 
czasową samodzielną polilakc, wy- 
tyczoną przez marszu II; a Pilsud 
"lilego i na lej drodze osii|giięln 
,v uli. roku innruiue wnniki. 
^ swieilo bowiem tej właśnie sa- 
modzielnej polityki ma szczogól- 
"U'Jsz:| wymowę fu ki* że we Fran- 
zro/miiiaiio już licz wutpliwo- 
5°ł rolę mocarstwowy Polski. So- 
obronni/ poluko francuski jiod- 
'"esiony i podkreślony został ni) 
'"nim międzynarodowym wizy i u 
szefa sztabu armii francuskiej ycn. 
^'amelina ir 1'olser oraz zwłaszcza 
"• v Endiilowym jiobytem gen. in- 
Wktora armii polskiej gtm. Ull- 
fimiuleiiu ice Francji, podej- 
!""wuaego lani /. honoriimi. mani- 
jeslowaiiymi za/wyc/.aj tylko \vo- 
zwlerzeliników państw. 
Obie wizyty, poza konkretnymi 
wynikami, były dowodem, że so- 
^ lls z 1 polsko-francuski jest trwały 
' "ie potrzebuje żadnych iliihudó- 
J v, 'k, u /nrazeiu służyły do pr/.e- 
'"Oauia. Krnucji. że sojusz ten ule 
'^''■eszkadza normalizowaniu przez 
'•li-lu; jej stosunków sąsiedikie.h. 

l 'akże owocnie zaziuiczyła się 

Uli. r. polityka iiolska w pr?.fi- 



lieii, (iist melin 

Akt lioldu u grobu 



jaznych stosunkach z Wiochami, wobec których Polsku 
zachowała oslKoiny taktykę w stosowaniu sunkcyj, zn- 
rzudznuycli uchwali) bigi Narodów, a pierwsza spośród 
państw zniosln ich stosowanie. 

Z innych odcinków polityki zagranicznej podnieść na- 
leży dalsze objawy pielęgnowania tradycyjnej przyjaźni 
z Węgrami, czego wyrazem liyln wizytn premiera Ko- 
śeiulkowskiego w Budapeszcie. Do wizyl politycznych, 
których celem jest podtrzymywanie związków przyjaciel- 
skich, należała również wizyta min. Becku w lirukseli 
oraz w Belgradzie. 

W stosunku do Niemiec polityka dobrych sąsiedzkich 
stosunków, opigrnjuća się nu znunyni układzie polsko- 
aiemiettkim, liyln dniej rozbudowywnna i nio nastręcza la 
żadnych utrudnień. Nalnininsl zaznaczyły się pewne kom-, 
pliknejc skutkiem niesfornego postępowania czynników 
gdańskich wobec Lijrl Narodów, zostaji)cyeh pod komen- 
da berlińskiej centrali Jiartii inarodowo-socjalistycznej. 

W dziedzinie polilycznycli spraw 
polski uli wewnętrznych i zewnętrz- 
nych schyłek roku 1935 przyniósł 
ni. in. następujące wydarzenia: 

W październiku: On. 4. Pierwszo 
posiedzenie Sejmu i Senatu, wy- 
branych nu zasadzie nowej kon- 
stytucji i nowej ordynacji wybor- 
czej. 7. Zmilknięcie nadzwyczajnej 
sesji Sejmu i Senatu. Min. Ucek 
wyjechał do Genewy. 10. Podpisa- 
nie między Polski) i Gdańskiem 
dwóch protokołów w sprawach go- 
spoda rcz.ych. 12. Dymisja gabine- 
tu 'Walerego Sławka. 13. Nowy Ru- 
binu! Mariana liośnialkowsldcgo. 
1S. W Itumunii ogłoszono, że pul- 
fiko-ruinuński pakt przyjaźni nio 
został wypowiedziany w przewi- 
dzianym terminie (tym samym po- 
stanowienia puklu 'przedłużono zo- 
stnły nu nowo 5-lccic). 17. Wludze 
czechosłowackie cofnęły «xciiuutur 
konsulowi H. P. w Morawskiej 
Ostrawie. 18. Otwarcie nadzwy- 
czajnej sesji Sejmu i Senatu. 
W następstwie zarządzeń czecho- 
słowackich rand polski cofnij! cxo- 
•l natur dwom konsulom czechosło- 
wackim w Krakowie i Poznaniu. 
22. U prezydenta lł. P. konferen- 
cja gospodarcza z udziałom b. pre- 
niloroW. 24. Kxposo premiera Ko- 
rt' \> arSZilH le. ścialkowsklego w Sejmie. 29. Sejm 
Nieznanego żołnierzu. uchwali! ustawę o pełnomocnie- 
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Xa lewo: Mo- 
ment powita- 
niu ircn. II y- 
dza Siuljrłcgo 

dn. ao viii iwa 
w Paryżu nu 
dworcu kole- 
jowym, barw- 
nie udekoro- 
wanym; przed 
dworcem od 
duje honory 
Kwitrdia repu- 
blikańska. 
Ohok Koncrnłii 
(nn prawo) am- 
basador H. P. 
w Paryżu Jai- 
kaeiowic.z i 
francuski mi- 
nister wojny 
K. Duludior. — 
N r u prawo: 
(len. Ryilzśnii- 
aly udekoro- 
wany prze-/, 
prost. Francji 
wielka wslę- 
w\ Jjoirll Ho- 
norowej (nu le- 
renlo iiituiow- 
rów na polaeli 
pod Huippe.s 
w Szampanii). 





\a lewo: FruKmeut 
wielkiej defilady wojsk 
(.'I dywizje) przed koii. 
'Hydzem $iiii£tyin w 
Nancy, zarządzonej z 
okazji wizyty genera- 
ła w tym mieście; mi 
'/.djeelu oddziały wojak 
kolonialnych w defila- 
dzie nu placu Le- 
KzcłjyriBkleifo, uren. Rydz 
śinitrły widoczny z le- 
wej, obok szef Hztalm 
armii polskiej roii. Rtn- 
chłewlez i szef Hztnhu 
armii francuskiej gen. 
(uionoliii (nn prawo 
pom n I k 1 iCszczy i"iak 1 c- 
lio). — Poniżej: (len. 
ltydz ftiniRly nn przy- 
jęciu u prezydenta 
Francji Lebiun'u, w 
zamku w Kainbouillut; 
na zdjęciu irronu 
n czok ta i kó w p rzy j cci a 
w parku zamkowym: 
obok Kenerala na pra- 
wo prezydent Lubrun. 



(Jen. llydz Smigly w towarzyhlwle ministra lotnictw 
Cofa (na lewo) przed frontem eskadr lotniczych w Ki-iuiK 
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twnch. 30. Rozwiązanie Rozp. Bloku Współpracy z Rządem, 
W listopadzie: Dn. 3. Na zaproszenie rządu polskiego 
Przybył do Warszawy węgierski minister ośwluty dr Ba- 
Hndt Homun. Do Wurszuwy przybyła misja brytyjskich 
przemysłowców dla poznania warunków współpracy z pol- 
skimi rynkami w duchu wzajemnego uzupełniania obu 
gospodarstw nai-odowycli. 4. W Wantzawio otwarcie Insty- 
tutu Węgierskiego przez min. Balindta Ilomana (Lnstytut 
ma nu celu dostarczanie źródeł dla lutorosujących nic 
liistoriij i kulturą Węgier). Podpisanie w Warszawie 
umowy handlowej polsko niemieckiej (na 1 rok z auto- 
matycznym przedłużaniem), regulującej obroty towarowe 
z Niemcami. 5. Senat uchwulił ustawę o pełnomocnictwach. 
Rząd czechosłowacki zaprowadził stan wyjątkowy w Cie- 
szynie i pow. cieszyńskim. 8. Wejście w życie ustawy 
o pełnomocnictwach. 13. Harcerz polski Jan Dclong, będący 
pod zarzutem rzekomego działania nu szkodę państwa 
czechosłowackiego, skazany aostał przez nad w Moraw- 
skiej Ostrawie na 1% roku ciężkiego więzienia. 15. Kadr 
Ministrów uchwaliła preliminarz budżetowy na r. 1936/37. 
17. W Krakowie zaczęły się 2-dniowe obrady Rady Naczel- 
nej Swialowogo Związku Polaków z za granicy. 18. W War- 
szawskim Sędzio Okręgowym zaczął się proces o zabój- 
stwo min. Bronisława Pierackiego. 21. Rząd polski prze- 
słał rządowi czechosłowackiemu notę w sprawie stosun- 
ków polsko-czeskich aa Śląsku za Olzą. 28. Na Litwie liczno 
represjo przeciw ludności polskiej. 30. Do Sejmu wniesio- 
ny został preliminarz budżetowy nu rok budżetowy 1S3K (37. 

W grudniu: Dn. 5. Otwarcie sobJI zwyczajnej Sejmu, 
fi. Do Warszawy przybył Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku Lester dlu omówieniu bieżących spraw polsko- 
gduńgkich. Zniesienie stanu wyjątkowego w czeskim po- 
wiecie cieszyńskim. 7. Ruda Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o amnestii (z dobrodziejstwu ustawy nie mogą ko- 
rzystać osoby, które uchyliły się od wymiaru sprawiedli- 
wości). Rada Ministrów przyjęła projekt ustawy o utwo- 
rzeniu Muzeum J. Piłsudskiego w Belwederze, Belweder 
uznany został za przybytek nuirodowy. 18. Minister Beck 
wyjechał do Genewy na sesję Rady L. N. 17. Sejm uchwa- 
lił ustawę o amnestii. 20. Senat uchwalił ustuwę amne- 
styjną w brzmieniu ustalonym przez Sęjm. 21. Sonat raty- 
fikował umowę handlową z Niemcami. 31. Ogłoszenie usta- 
wy amnestyjnej (uiiMiestia ' objęła ok. 20 000 osób). 
Kok 193fi przyniósł następujące ważniejsze wydarzeniu: 
W styczniu: Dn. 10. Przyjazd do Warszawy holender- 
skleb ministrów: przem. i handlu (łellisnnn i min. rolnic- 



twa Deckersa w sprawach natury gospodarozoj. 13. W pro- 
cesie o zabójstwo min. Pierackiego 8 oskarżoni skazani 
na kurę śmierci, na mocy amnestii zamienioną na doży- 
wotnio więalonio, 9 na kary od dożywotniego więzienia do 
7 lat. 15. E»poBÓ min. Bocka na sejmowej komisji spruw 
zagranicznych. 18. Nu Wileńszczyźnie masowe dcmonstru- 
cje przeciw gnębieniu ludności polskiej na LHwio. Wyjaad 
min. Becka do Genewy. 24. Żałobna manifestacja Sejmu 
z powodu zgonu króla ang. Jerzego V. Rewizja w gmachu 
polskiej Macierzy Szkolnej w Cieszynie, dokonana przez 
żandarmerię czechosłowacką. Rada L. N. przyjęła raport 
w sprawie zatargu W. M. Gdańska z Ligą Nur.: w ru- 
porele podkreślono specjalno prawa 1 interesy Polski 
w Gdańsku. 25. Min. Beck w powrocie z Genewy złożył 
w Berlinie wizytę promlerowi Goeringowl i min. spraw 
zngr. Nourniliowl. Na Śląsku za Olzą masowe aresztowa- 
nia wśród Polaków. 

W lutym: Dn. 4. Żałobna manifestacja Senatu z powodu 
zgenu króla ung. Jerzego V. 6. Polska zarządziła całko- 
wite wstrzymanie kolejowego ruchu tranzytowego między 
Niemcami a Prusami Wschodnimi w następstwie nlewy- 
równywania przez Niemcy zuległych należności zu tranzyt. 
8. Nu Litwie nowe represjo wobec stowarzyszeń polskich. 
17. Mowa programowa premiera Kościałkowskiogo na po- 
siedzeniu Sojmu. 19. Ogłoszenie rozporządzeniu min. skar- 
bu o wypuszczonlu ifo pożyczki konsolidacyjnej. 21. Kon- 
ferencja estońskiego ministra spr. zagr. Soljamaa (w prze- 
jeździe przez Warszawę do Wiednia) z min. Beckiem. 27. 
Sejm uchwalił budżet w trzecim czytaniu. 28. Otwarcie 
w Wurszawlo wiol klej konferencji gospodarczej w prezy- 
dium Rady Ministrów. 

W marcu: Dn. 1. Do Brukseli przybył z oficjalną wiaytą 
min. Beck. 2. Minister Beck podpisał w Brukseli układ 
handlowy mlęday Polską a Unią Gospodarczą bolgijsko- 
luksombuiwką. 5. Komisja administracyjna Sejmu uchwa- 
liła zniesienie uboju rytualnego. 0. W Lodzi i okręgu 
powszechny strajk robotników przemysłu włókienniczego 
(obujmujący w pierwszym dniu 80?Ł zakładów). B. Starciu 
w Przytyku k. Rudomlu nu podłożu ekonomicznego boj- 
kotu żydów, 3 ofiary. 12. Min. Bock wyjechał do Londynu 
nu posiedzenie undzwycznjnej sesji Rady L. N. 14. Sonat 
uchwalił budżet. 20. Sejm uchwalił tutawę o uboju rytual- 
nym z poprawkami rządu. Na posiedzeniu Rady L. N. 
min. Bock zaprotestował przeciw metodsie zaskakiwaniu 
członków Rody tekstami układów jednej tylko grupy 
piińslw. W salinach wielickich strajk włoski na Ile żądań 




'A pobj tu polskiego premiera na Węgrzech. 

Premier Marian Kośclułkowski podczas wizyty w Budapeszcie dtn. 23 IV 11)36 przy grobie Nieznanego Żołnierza. 
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ekonomicznych. 23. W Krakowie nn llo częściowych straj- 
ków przyszło do zaburzeń, podczas których w starciu z po- 
licja zginęło 8 osób. 26. Sejm uchwalił pełnomocnictwa 
dla rządu. 27. Senat uchwalił ustawę o uboju rytualnym 
w brzmieniu sejmowym oraz ustawę o pełnomocnictwach. 
28. Zamknięcie sesji zwyczajnej Sejmu 1 Senatu. SO. Do 
Warszawy przybył z oficjalni) wizytą gen. sekretarz ło- 
tewskiego M. S. Z. Wilhelm Muntors, w charakterze człon- 
ka Kabinetu. 111. Dziennik ustaw ogłosił ustawę o upoważ- 
nieniu Prezydentu It. V. do wydawaniu dekretów. 

W kwietniu: Dn. 7. W Warszawie podpisano porozumie- 
nie polsko-niemleckie co do tymczasowego ureKulowania 
płatności kolejowych z tytułu tranzytu przez Pomorze, 
lii. We Lwowie podczas pogrzebu ofiary zajść z bezrobot- 
nymi w dn. 14 b. m. doszło do starć z policjq, wywoła- 
nych przez agitatorów i męty uliczno, 1S ofiar, przeszło 
CU rannych, w tym kilkunastu posterunkowych. 17. W War- 
szawie wizyta norweskiego miniatra spr. zn«r. Hnldv.u«ia 
Kohtu. 20. Ogłoszono dekret prezydent n R. I>. (Dz. II. 
nr 28) o utworzeniu fundu- 
szu obrony narodowej. 22. 
Do Budapesztu wyjechał 
premier KościaUcowskl ce- 
lem rewizyty premiera wę- 
gierskiego Oóinliosa (który 
bawił w Warszawie w je- 
sieni 1984). 24. W Buda- 
peszcie ,po konferencjach 
premiera Kościułkowsklcgn 
podpisana została przez sze- 
fów; obu rządów konwencja 
konsularna i ekstradycyjna 
oraz umowa handlowa do- 
datkowa do traktatu han- 
dlowego polsko-węgierskie- 
go. 20. Przyjazd do Polski 
PTemlera belgijskiego min. 
spr. za.gr. Pawła viin Zoo- 
landa dla rewizytowania 
min. Becka. 27. Ogłoszono 
dekret Prezydenta H. P. 
wprowodznjący kontrolę o 
brotu pieniężnego z zagra- 
nica i dotyczący obrotu 
zagranicznymi! i krajowymi środkami płatniczymi. W War- 
szawie rozpoczął ttlę proces apelacyjny o zabójstwo min. 
Pieruokiego. 29. W Chrzanowie na podłożu strajkowym, 
wyzyskanym przez agitację wywrotów*, przyszło do zalm- 
rzoń, 1 zabity, rannych 9 osób cywilnych 1 24 posterun- 
kowych. 30. W procesie apelacyjnym o zabójstwo mim. 
Ploraekiogo zniżono kary II skazanym o 5— S lat. 

W maju: Dn. 7. Min. W. R. I O. P. dr Swiętosławski 
przybył do Sztokholmu celem rewizyty szwedzkiego mi- 
nistra oświaty. 9. Wyjuzd min. Becka do Genewy na sesję 
Rady L. N. 11. Rząd polski wypowiedział traktat han- 
dlowy z Francja. 15. Dymisja gabinetu Kośclułkowskiego, 
nowy gobinot Felicjana Składkowskiego. 25. We Lwowie 
początek procesu 2S Ukraińców, oskarżonych o należenie 
do zbrocnlczej organizacji 1 o działalność zbrodniczą. 
20. Wyjazd min. Becka do Belgradu, oelem złożenia re- 
wizyty rządowi jugosłowiańskiemu. 

W czerwcu: Dn. 8. W Katowicach zaczął się proces 119 
lrrodentystów niemieckich. 4. Otwar- 
cie nudzwyczajnej sesji Sejmu, expo- 
se premiera Składkowskiego. 16. W 
Krakowie zaczął się' proces 45 oskar- 
żonych o udział w zajściuoh ulicz- 
nych dn. 23 marca. 18. Sejrn uchwa- 
lił ustawę o pełnomocnictwach. 20. 
W procesie iwrodentystów niemiec- 
kich w Katowicach Ziostnlo 14 uwol- 
nlonyoh od oskarżenia, reszta skaza- 
na nu kary więzi on ln od lut 10— l'/«. 
23. Wyjazd min. Becka do Genewy. 
Napad na Myślenice zorganizowany 
w zamiarze demonstracji politycznej. 

26. Polska zawiadomiła Radę L. N., 
ze zniosła sankcje przeciw Włochom. 
Rząd polski zawiesił czasowo transfer 
sum potrzebnych na obsługę polskich 
potyczek zagranicznych. W radom- 
skim procesie o zajścia w Przytyku 
z 57 oskarżonych (w tym 18 żydów) 
skazanych zostało 86 na kary więzie- 
nia,' w tym 1 na 8 lat, 1 na 6, 1 na 
5, reszta na" 1 rok do 6 miesięcy. 

27. W lwowskim procesie 23 wywro- 



ser 



Wizyty belgijskich ministrów w Polsce. 

Na lewo: Paweł vain Zcoland, belgijski premier 1 onlnl- 
stor «iwuw zagranicznych (bawił w Polsce 26—28 IV 1936). 
Obok: Filip van Isacker, belgijski minister gospodarki 
(bawił w Polace w sprawach swego resortu 27—21) IX 1936). 



Pik. Adam Koc. 

Nacz, komendant Zw. Legionistów. 



łowców ukraińskich 8 uwolniono, 2 skazani zostali na 
dożywotnie więzienie, 5 nu 15 lat, reszta na więzienie 
4 lat 8 miesięcy do 2 lat. W Wiedniu parafowany został 
układ handlowy polsko-austriacki. 

W łlpou: Dn. 1. W' Ostnowlu TuHgłowsklm 'pow. rudeckl 
na tle zatargu o warunki pracy doszło do starć z policją, 
zginęły 4 osoby. 2. W Krzeozowlcach pow. przeworski 
na tle agitacji za strajkiem rolnym starcie z policją. 
7 ofiar. 4. W. związku z Incydentem w Gdańsku podczas 
pobytu w porcie niemieckiego krążowulkn „Lolpzlg" 1 na- 
ruszeniu wówczas autorytetu Wysokiego Komisarza Ligi 
Nar., Rada L. N. powierzyła zbadanie sprawy Polsce. 
9. Demarche Generalnego komisarza 11. P. w Gdańsku 
u prezydenta Senatu gdańskiego Greiseru z oświadczeniem, 
że rząd polski nie dopuści do jednostronnej rewizji statutu 
gdańskiego; oświadczenie prez. Grelsern, że Senut nie 
zamierza wydać jakichkolwiek ustuw wyjątkowych. 18. 
W procesie o zajścia w Krakowie ukazanych zostało 84 
oskarżonych nu kury ml 2 lat do 5 miesięcy więzieniu, 

10 osób uniewinnionych. 17. 
W Warszawie wielkie ma- 
nifostaoje protestacyjne w 
spranie Gdańska. 19. W 
Krakowie I szeregu miast 
manifestacje protestacyjne 
w sprawie Gdańska. 29. 
Min. przemysłu 1 handlu 
Antoni Roman przybył do 

11 agi dln rewizytowania 
holenderskich ministrów, 
którzy w styczniu 1986 ba- 
wili w Polsce. 

W sierpniu: Dn. 12. Do 
WarBzawy przybył z ofi- 
cjalną wizytą szef francu- 
skiego sztabu generalnego 
gen. Onroelln. 15. Z okazji 
rocznicy zwycięstwa nad 
WlBłą liczne obchody w 
kraju, z momentami agita- 
cyjnymi o charakterze par- 
tyjno-politycznym. 23. W 
Krakowie zjazd prowincja- 
łów wszystkich zakonów w 
kraju, pierwszy w dziejach Polski. 25. W Częstochowie 
otwarcie powszechnego synodu biskupów polskich, doko- 
nane przez przybyłego z Rzymu legata papieskiego. 80. 
Gen. inspektor sił zbrojnych gen. Rydz Śmigły przybył 
do Poryża z oficjalną wizytą. 

We wrzośniu: Dn. 8. Protest rządu polskiego w Pradze 
w związku z usdłowanym przez Czeohoslowaeję wciągnię- 
ciem konsulatu polskiego w Morawskiej Ostrawie w roz- 
poczęty tamże proces Jana Bocka l tow. o rzekome za- 
machy przeciw republice czechosłowackiej. «. W Paryżu 
z okuzjl pobytu gen. Rydza Śmigłego parafowano porozu- 
mienie polsko francuskie, ustalające formę i warunki 
praktycznej współpracy technicznej 1 finansowej, mają- 
cej na celu ożywienie sojuszu polsko-francuskiego. Podpi- 
sanie w Paryżu francuskiej pożyczki w wys. 2 miliardów 
franków dla Polski. 9. Ogłoszono wspólną deklarację cze- 
chosłowackiej i polskiej delegacji na kongres F. I. D. 
A. C. w Warszawie o potrzebie normalizacji stosunków 
ozeohosłowaoko-polskich. U. Do War- 
szawy przybył francuski minister 
przemysłu i handlu Bastide w spru- 
waoh nowego traktatu handlowego 
polsko-francuskiego. 18. Rząd polski 
zawiadomił Ligę Narodów, że nie za- 
mierza składać propozycji w spra- 
wie reformy paktu Ligi. 24. Rząd 
polski złożył w gen. sekretariacie 
Ligi Narodów sprawozdanie w spra- 
wie incydentu z krążownikiem „Lelp- 
zlg" w Gdańsku; raport obejmuje 
wyjaśnienie rządu niemieckiego, że 
Niemcy nie miały zamiaru narusze- 
nia statutu Gdańska, ani praw pol- 
skich w Gdańsku. 25. Rada L. N. 
przyjęła raport w sprawie incyden- 
tu z krążownikiem „Lełpzlg" 1 - wy- 
raziła rządowi polskiemu podzięko- 
wanie za wysiłki celem załatwienia 
incydentu. 27. Do Warszawy przybył 
w sprawiach gospodarczych belgijski 
minister gosnodnrkl van Isacker. 28. 
Uchwała Rady mindstrów dotyczą- 
ca wykazu parcelacji 27 000 ha ziemi. 
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Zmiana ironu w Anglii. 



Jorzy V, król W Rryluuil I Irlnndid, ce- 
sarz Indyj, Kin. 20 1 193G w zamku 8nn- 
(Mfrhiim. II r. 3 VI 1805, WHtiipit nn tron 

6 V 1910, koronowany 22 VI 1911. dn. 

7 V 19=15 obchodził uroczyście 25-lecle ran- 
dów, ponowni 25 lut 8 miOH. 14 dni. .Tuko 
monarcha wyróżnił Kię rozwużnymi rzfl- 
douiii w nader trudnym .dln Antgill ok-re- 
sle wojny oruz preeohrażen powojennych. 

Pcrsonalnn zmioraa, na tranie angiel- 
skim niewątpliwie nic spowoduje zasad- 
nlczyeh aminn w dotychczasowych wy- 
tycznych polityki wUclkobirytyjflk)i.oJ t od- 
zunoBnjnooj tradycyjną ostrożnością 

i Zimnym .Tiachunkleiii. Jednakże nowy 
król, który jako nosltępca tattuu odby- 
wał 1'icauo podróże li wyrobił eoUlo wlu- 
«no puKludy, wyróżinlH się już wtedy la- 
ko indywidualność Si ujawnił anlitntereso- 
wanio dln róiinyoh dażnoedl moderni- 
stycznych w organ lamach zbltorowyoh. 
Konstytucyjnie zuiiuna lin tronie spowo- 
dowała nowe uinanuowaimle nadtnjmtwn 
tronu, gdyż król Edward VIII nic jest 
żonaty. Następca, tronu presuinpoyjnyin 
(nie dziedzicznym) wyznaczony został 
najstarszy bral króla, książę Yorku (ur. 
14 XII 18PS), jednakże bez tytułu lwięciu 
Walii, przysługującego tylko najstarsze- 
mu By nowi knżdoruzowego puuujiiccgo. 




Pogrzeb zwłok Jerzego V odbył h1q w Londyn .o z ud/.l-.iliMii przedstawi- 
oielKtw wszystkich puńHtw świata. Polskę rcprozontowuln Bpurjahia dele- 
gacja z gen. Sosnkowskim jako nadzwyczajnym ambasadorem (pamięć 
zmarłego uczcił w ]'olBce Sejm manifestacja żałobna dn. 21 1 z. r. i Senat 
du. 4 II). — Na zdjęciu fragment konduktu (długiego na 6 kin) z trumna, 
nn iawcoto ciągnionej przez oddział marynarzy, w głębi zniiiuk Windsor. 




Tradycyjnym zwyczajem nowy monarcha ogłoszony został królem według 
średniowiecznego ceremoniału, przez heroldów, którzy nn czterorli placach 
Londynu odczytali publicznie akt proklamucyjny. Na zdjęciu moment pro- 
klamowania dn. 22 I 193G, dokonanego uroczyście przez herolda, któremu 
towarzyszy Hlrojnu eskorta, przed lordem majorem i władzami miejskimi. 



Nowy monarcha W. Brytanii, dotych- 
czasowy ksiiiżc Walii: Edward Albert 
Chrystian Jerzy Andrew Patryk Dawid, 
ur. 23 VI 1894, objul tron jako Edward 
VIII. Roroniaoję wyznaczono nal2Vli>37. 
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Upadek Abisynii. 



Wojenna wyprawa Włoch 
nn Abisy.nię, rozpoczęta 8 X 
1935, trwała ogółom 7 uiiewii; 
cy. Pinu działań, podjętych 
równocześnie z Erytrei 1 So- 
mali koncentrycznie ku sto- 
licy kraju, polegał w pierw- 
szej linii nn szerokim przy- 
gotowaniu urządzeń komuni- 
kacyjnych i operacyjnych, 
uby następnie przy loj po- 
mocy przeprowadzić Bzybkie 
rozstrzygające uderzeniu woj- 
skowo. Te techniczno przy- 
gotowaniu (budowu dróg, 
mostów, baz opurucyjnyeh. 
transporty samolotami ma- 
teriału, żywności, aniuuicji 
i wojsk), wykonywano w na- 
der trudnych warunkach te- 
renowych i atmosferycznych, 
wśród ciągłych wnlk party- 
zanckich, przeprowadzono zo- 
stały z rozmachem i w roz- 
miarach nieznanych dotąd 
w dziejach wojen kolonial- 
nych. W Karnych zaś działa- 1 
uiach wojskowych zadecydo- 
wała dominująca przewaga 
nowoczesnej techniki inililar- 
uoj nad pnzoKlarzalyiu oraz 
niedostatecznym uzbrojeniem 
wojsk ubisyńskicli. 

Kronika wojny obejmują 
nasto|iuji|ce ważniejszo daty: 
dn. C X 19!I5 zajęcie Adui 
i Adigrut. 15 X zajęcie 
Aksum. 7 Xl zajęcie Maknl- 
lc, po kilkudniowej bitwie. 
12—16 I 1930 złamnnie ofen- 
sywy rasa Dcsly. 20 1 zaję- 
cie NoKelli. 20—24 I zwycię- 
ska bitwa w Tcinl.ion. 10-15 U zwycięska bitwa w Kn- 
derła. 28 II zajęcie Ambu Aludzl. 27 II _ 1 111 znuezno 
zwycięstwo w drugiej bitwie w Tombien. 29 II — 8 m 
zwycięstwo w Hzire. 211 III zajęcie Sokoły. 31 III— 4 IV 
zniszozonio armii Negusa nad jeziorem Aszangi (nujkrwuw- 
sza bitwa). 1 IV zajęcie Oomlnr. 15 IV zajęcie Dossle. 17 
IV zajęcie llurrar. 29 IV zajęcie Sassabaneli. 30 IV aujęcio 
Debra Tabor i Tagnh Baru. 5 V zajęolo Addis Aboby. 

Negus po klęskach kwictniowycli opuścił 2 V Addis 
A holuj i wyjochuł za granicę. Oznaczało to koniec zbroj- 
nego oporu Abisymii, wkroczenie zań Włochów <lo stolicy 
kraju było formalnym zakończeniem działań wojennych. 
W wojnie wzięło udział ze stroiiy Włoch około 450 000 lu- 
dzi, kowal wyprawy, do kwietniowej ofensywy, wynosił 
7 miliardów lirów. Struły włoskie miały wynosić ok. 1500 
poległych wojskowycli I przeszło 1000 poległych żołnierzy 
tubylczych, straty iihisyńskie nie dadzą się ujiu- liczbowo. 

Abisynia szukała obrony u Ligi Nur., Jako jej członek. 
oskarzaJno Włochów o dokonanie zbrojnej napaści. 7. zn- 
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Mapa tori-nu wojny w Abisynii (według St. Korczakow- 
skiego i J. Woydyaiy, Wind. Służby Geogr.). U góry: 8ka- 
lu porównawcza obszaru Włoch l Abisynii (pow. Włoch 
310137 km». pow. Abisynii 907 000 km"). Poniżej: Pro- 
fil Jeremi międ«y rzekumi Takaze a Dura w Abisynii 
(wzdłuż limli A-B, nakreślonej nu mapie). Profil obrazuje 
trudności terenu, który musiały przejść wojska włoskie 
1 kolumny samochodowe z materiałem wojennym, posu- 
wając się od strony Alisum-Adun ku jezioru Tsiina 
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nlzarji Ugl N„ zwłuazczu, jaj braki w zakresie egzekutywy. 

Polsku głosowała za wprowadzeniem snnkcyj, zupowlc- 
dziala jednak oKruiiiozcnlu w ich stosowaniu ze wziflęcu 
na mwu bieżące umowy, pierwsza zus spośród członków 
\An[, wobec dokonanych faktów, zniosła HtoHowuniu annk- 
oyj (2fi VI 1 !»;«!) , wyprzedzając, tym krokiem uchwalę Łiiri. 

(Przyjęcie przez króla Wloc.li tytułu cesarzu Etiopii zna- 
lazło wyraz na drodze dy|>lomatyozncj po raz pierwszy 
w akcie wręczeniu liKtów uwierzylelnlaji\cyeli przez no- 
wego ambasadora Wiocli prezydentowi Polski podczas 
specjalnej audiencji na zaniku wawelskim 'ii VII VXlt> r.) 



hu lewos Marsz. 1'ielro lladoirlio, lincz, wudz w Abisynii, 
uianowany księciem Addis Ahchy. Obok: tlen. Itndnlfo 
raziani, dowódeu rrontu południowego, mianowany mnr- 
".litkiuui i gubernatorem Abisynii z tytułem wicekróla. 



rzutem pogwałceniu paktu Ligi najostrzej występowała 
Przeciw Włochom Anglia, która zrcftxln w ekspansji wło- 
skiej upatrywała zagrożenie swycli interesów I propu- 
Kujnc zastosowanie wobec Włoch wszelkich sunkcyj. czy- 
niła nawet przygotowaniu do wprowadzenia sunkcyj woj- 
skowych, wy«yłaji|c swi| riotę nu M. Śródziemne. Dli. 7 X 
1!WS Mgii Nur. jednomyślnie stwierdziła, że Włochy po- 
Kwalcily nil. 12 puklu Ligi. Ilo ilu I XI 1!KK zawia- 




Forsowjiy marsa ziuolorj znwiinoj ko- 
lumny gon. Klamer na liomlar, przy 
użyciu snu samochodów, na KZltiku 
H:iB km, zn kończony zuji.cioiu (londur. 




Król Włoch Wiklor ICmuiiucl 111, pro- 
klumowiuiiy !l V 1U.IG cesurzom Etio- 
pii, po ogłoszeniu nnoksji ' Abisynii 
I utworzeniu Iniperium rzymskiego. 



Wkruczunie pul roli włoskich do Addis Aboby, apusloszo- 
"«'J | )r ,.ez, inotłouh. (Zdjęcie przesiane Iskrowo z Wlocli.) 

'lomiło bigę 39 państw, jej członków, że przystąpiły do 
"ankuyj finansowych wohec Włoch, a dn. 18 XI 1935 nn 
•nocy uchwały Ligi Nar. weszły w życie sankcje gospo- 
darcae. Pośrednicziico między Anglia n Włochami wy 
"lepowułu Francja, ługodzuc przeciwieństwa mogące du- 
Urowtutelć do wojny. Zaostrzenie sytuucji nastąpiło po- 
■jownle, gdy wojska włoskie w Abisynii dotarły (12 V 19M) 
Jlo jezioru Tsana, leżącego w sferze interesów angielskich 
1 obsadziły culy obszar jeziora, jednakże rychły militarny 
<>Padok Abisynii zmieni] zasadniczo sytuacjo w Lidze Jf. 
funkcjo gospodarczo oknzuly się bezprzedmiotowe i dn. 
» VII 19.1B Ligu uchwaliła ich zniesienie. Anoksjii Abi- 
synii przez Włochy stuła się faktem bezsporny m. 

Włocliy wyszły z wojny wzmocnione terytorialnie i pre- 
stiżowo, juko mocarstwo, będiice w silnym rozwoju orga- 
nicznym. Nutomiust wojna ujawniła słnliu strony orgn- 




lluilc Selassie na Zgromadzeniu l.igi N. 211 VI przypu 
miiin Lidze Nar. obietnicę pomocy przeciw napastnikowi. 
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Wojna domowa w Hiszpanii. 




I 1 130km 

I \ Wobka rząa. 
" naród 




Mana syluncji nu terenie wojny domowej 
w Hiszpanii, obrazująca stun z końca wrze- 
śniu. — W kolo: Manuel Azanu, prezydent 
Hiszpanii (wybrany 10 V 1980). b. premier 
i przywodcu rewolucji październikowej w 19!M. 

Przyczyny, któro spow.odowuły w HlHzpunli 
wybuch powstaniu przeciw rządowi mudryc- 
kiemu i rozpętały wojnę domówił, tkVlly 
w dziedzinie owych czynników ideowych, któ- 
re z iywotną silą czynne są obecnie w kształ- 
towaniu nowych -politycznych ustrojów powo- 
jenneyo świata. W Hiszpanii poczynania rzą- 
du madryckiego, opierającego się nn t. zw. 
froncie ludowym, doprowadziły kraj, murto- 
wainy o<l dłuższego czasu iilopokojuml, do Ału- 
nu wrzeniu rewolucyjnego. Wywołało lo 
w armii hiszpańskiej demonstrację zbrojni) 
przeciw rządowi madryckiemu, lluch wojsko- 
wy, zaczęty w koloniach, przerzucił się na 
kraj maciorzysty, a poparty powstaniem lud- 
ności przerodził się w wojnę domowi). Hiszpa- 
nia stuła się zagadnieniem międzynarodowym, 
gdyż w konflikcie wewnętrznym zaznaczyli} 
się współdziałania czynników zagranicznych. 
llząd madrycki bowiem w walce z powstań- 
cami znaluz] poparcie w Związku Sowietów, 
propagujących w mysi nowej polityki koiulii- 
teniu organizowanie państw sowletyzujących, 
«. to przy pomocy twonzeniu w nich frontów 
ludowych, z lewicowych odłamów społcozońst w 
do komumistów włącznie. Także Francja, 
w której w wyniku wyborów parlamentarnych 
doszedł do włudzy front ludowy, oknzułu 
.czynną sympatię dlu hiszpuńskiego rządu. Wo- 
bec tych przejawów pnństwu o strukturach 
ideowych biegunowo przeciwnych, w pierw- 
szej linii Włochy i Niemcy, uważając, że 
ewentualne zwycięstwo nad powstuńcuml by- 
łoby etapem do utworzenia w Hiszpanii puń- 
stwa komunistycznego i upatrując w tym 



.losu Ciulv<> Notclo, przywóden 
nacJonaliKtów hiszpańskich i 
nrgainiznlor przygotowań do 
akcji zbrojnej, zamordowa- 
ny skrytobójczo 12 VII 1»!16 
w Madi-ycic przez terrorystów. 

powiększenie niebezpieczeń- 
stwa dla powszechnego po- 
koju, przy życzliwym odno- 
szeniu się do ruchu narodo- 
wego w Hiszpanii wysunęły 
na terenie Europy postulut 
paktu neutralności w Bpra- 
wie hiszpańskiej. Tym sa- 
mym rozwój wydnrzeĄ w 
Hiszpanii stuł się motorem 
w polityce międzynarodowej. 

Przygotowania do powsta- 
nia przeciw rządowi madryc- 
kiemu colom położenia kre- 
su mnożącym się w kraju 
przojuwom lewicowego rady- 
kalizmu i anarchii, trwały 
od szeregu miesięcy. Dn. 18 
II, w 2 dni po wyboruoh do 
parlamentu, które duły zwy- 
cięstwo czynnikom radykal- 
nym, podjęta zostułn próba 
zbrojnego wystąpieniu, ale 
rząd szybko opanował sytua- 
cję. Powstanie, przygotowu- 
no głównie w oparciu się na 
ttwjskach kolonialnych' ,wi Ma- 
roku, wybuchło dn. lii VII. 
Wojska powstańcze, przowlo- 
ziono do Hiszpanii i poparte 
krajowymi garnizonami po- 




Widok miastu Sun 
dłuższych walkach 



Scl.asliu.il, ważnej pozycji wojsk rządowych, po 
zdobytego przez wojskn narodowo 13 IX ]!WB r. 
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ALCAZAR. 




1'owj'żcj: Uuu. Francisco Franco, llo- 
Wódeu grupy południowej powstań- 
czej, 29 IX mi nitowany przez rząd 
narodowy naczelnym wodzem wszyst- 
kich wojak. — Na pruwoi Oddział 
wojsk powstańczych w ataku pod Iruil. 




zyskanymi dla akcji, ora*/, silnym napływem ochotników 
I kół nacjonalistycznych, rozpoczęły operacjo na szero- 
kim froncie, zmierzając do opanowainla stolicy państwa. 
Itozgorzulu wojna domowa, prowadzona z wielką zacie- 
Moicią, zwłaszcza, 4e w zasięgu działań rządu (po dy- 
misji Kabinetu (Julrogl olijął rządy 19 VII Kabinet skraj- 
nie lewicowy Oiralu) zaczął sio wzmagać wpływ iywio- 
'<'M' anarchistycznych, zaznaczający się aktami terroru. 
Słabo stosunkowo obustronne siły nie pozwalały na ope- 
rowanie wlQkiHzy.mi masami wojsk, natomiast rozwinęły 
•do Mnisze uporczywe wulkl w kilku punktach, których 
Dosiadanie mogło oddziaływać na losy Madrytu, Do za- 
ciętych wulk przyszło na odcinku Somnio Sierry oruz 
0 posiadanie Hadajoz, które wojsko, narodowo zdobyły dn. 
15 VIII. Wtedy nastąpiło 'połączenie dwóch głównych 
Krup wojsk narodowych (grupa gen. Franco i gen. Mo- 
la), co umożliwiło im operacje w szerszym stylu. Dn. 4 
• X wojsku narodowe po dłuższych walkach zajęły /run, 
"In. 18 IX Sm Sebastian, wreszcie dn. 27 IX Toledo. 

W dziejach Hiszpanii osobną kartę z toj wojny znpi- 
Hzo walka o Alcuzur. W budowluoh togo starożytnego to- 
loduńskicgo zamczyska z XIII w. ponad 1 U0() powstań- 
ców, oficerów i żołnierzy, zamknąwszy się tum z kobie- 
tami i dziećmi, przez dwu miesiące wytrzymywało oblę- 
łonle wojsk rządowych, nlo zaprzestając walki nawet 
Wówczas, gdy dn. 18 IX znaczna część pałacu minami 
Wysadzona! została w powietrze i broniąc się liz do wkro- 



czenia do Toledo wojsk narodowych z odsieczą. Około 
obrony Alcnzn.ru, jeszcze w toku jej trwania, zaczęła się 
kształtować legenda bohaterstwa. 

W pierwszych fazach działań wojennych zaznaczała się 
obustronnie działalność lotnicza; we wrześniu lotnicy 
wojsk powstańczych kilkakrotnie bombardowali Mudryt, 
przy rozwijających się przygotowalniach dn ofensywy na 
to miasto. \V colach dywersyjnych obrona Madrytu za- 
rządziła 2S IX spuszczenie wód dopływu rzeki Tago l za- 
lanie odcinka doliny koło Tu.luvore na szerokości .1 km, 
aby zamknąć dostęp z toj strony i ton zalew mluł wy- 
rządzić szkody w materiale wojsk powstańczych, ule nie 
powstrzymał przygotowań ofonzywuych. 

Na morzu, wobec przyłączenia się części floty do akojl 
powstańczej, operacje wojenne zaznaczyły się odparciem 
przez powstańców (w polowie sierpnia) próby wojsk rzą- 
dowych opanowania wysj>y Majorki, oruz zatopieniem 
(z końcom września) dwóch rządowych Jednostek morskich. 

Straty w bitwach nie są znane; według niekontrolo- 
wanych obliczeń do polowy września po obu stronach 
miało być ok. 40 000 zabitych i ponad 160 0110 rannych. 

Dla kierowania całym ruchem powstańczym wyłonio- 
ny został rząd narodowy z siedzibą ta Burgas, który za- 
czął także występować na terenie międzynarodowym. 

U schyłku wrześniu 1936 (przegląd wydarzeń zamyka- 
my tu w tym terminie, Hed.) koleje wojny zaczęły już 
wydatnie przechylać się na korzyść wojsk narodowych. 





Powyżej: (Jen. Molu. zwycięski do- 
wódca grupy północnej wojsk pn- 
wstnńazyoh, która po dłuższej walcu 
zdobyła Irun i San Sebastian. — Na 
lewo: Fragment ^ubytkowej cytadeli 
Alcazu.ru w Toledo, uszkodzonej bom- 
bardowaniem przez wojska rządowe. 
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Pochód kulćury. 





Pomnik H. Modrzejewskiej 
w Kalifornii. 

Pomnik dłutu niemieckiego rzcżblurzu 
Eugeniuszu Meln-ICTelgu, odsłonięty 
w jesieni 1935 w Annnhcim, miejsco- 
wości kalifornijskiej, w której Mo- 
drzejowska przebywała przez 5 lut. 

Dwiomu ważnymi pozycjami zapi- 
sał Kię uli, rok nu polu nauki pol 
skicj. Pierwsza z nich, to utworzeniu 
Rady nauk Ścisłych i stosowanych, 
dokonano drogi) porozumienia się kil- 
ku towarzystw naukowych; jest to 
pierwszo w Polsce próba oroanizacji 
nauki, otwierająca szerokie możliwo- 
ści. Drugi ważny ciup, to wpraunidzc- 
nic nowej pisowni, uchwalonej oslu- 
locznie (21 IV) po dłuższych obradach 
pod ogidi) P. Akiulcinll lim.; doko- 
nann rewizja ortografii objęła joj 
całokształt I hyłu piorwiszu w tym 
rodzaju od r. 1830, w którym podobne 



Ku cz<-i bohatera wieśniaka. 

Kopiec pumlntkowy w Nowosielcach 
(pow. przeworski), usypany przez wło- 
ścian ku uczczeniu pamięci wójta 
miejscowego Miehula Pyrza, który 
w r. 1024 podczas najazdu Tatarów 
ua czele chłopów przez. 4 dni odpie- 
rał oblężenie w wnrowjiym kościele 
i zmusił ohlęgnjacych do odwrotu. 
Kopiec, usypany na wzgórani, mu9jn 
wysokości. 1'oswięcenio kopca odbyło 
się dn. 29 VI 19!H> w obocności Ben. 
iampektorn sił zbrojnych Kon. liydzu 
Śmigłego, wśród wielkich imunifestu- 
cyj zgromadzonych ok. 100 000 uczestni- 
ków. Na edjęcłu widok ogólny kopcu. 

obrady prowadziło warszawskie Tow. 
Przyjaciół Nauk. 

W zukresio wydawnictw naukowych 
wyróżniło się ukazanie się nowego, 
31-go tomu wydawnictwu P. A. U.: 
llitillografli Polskiej Estreicherów, 
obejmującego calu literę t. 

Na polu oświatowym odbywHln się 
dalsza realizacja uslnwy o nowej or- 
guiiizucji szkolnictwa zawodowego. 

W życiu urtystyezuym piękno mo- 
menty zarejestrowała kronika świata 
muzycznego: koncert Jana Kiepury 




Julian Kędziora. 

Autor powieści „Murcynu", odznaczo- 
nej 1-nzu nugrodn nu konkursie po- 
wieściowym wydawnictwa 1KC, obej- 
mującym ii nagród i 81 wyróżnień. 



Pomnik Jana Kilińskiego 
w Warszawie. 

Odsłonięty 19 IV 1930 nu pi." Krusiń- 
skich, podczas kraj. zjazdu i-aemieśl- 
niczego. (Równocześnie odsłonięto 
tablicę ku czci drugiego bohatera .mie- 
szczaństwa, Józofn Sierakowskiego.) 

na dziedzińcu wawelskim (24 VI) na 
cel budowy Muzoum Narodowego 
w Krakowie, który zgromadził ok. 
12 00(1 słuchaczy i drugi koncert w Fil- 
harmonii warszawskiej (27 VI) nu 
rzecz Ligi Morskiej i Kolonialnej; 
obu koncerty wybitnie pogłębiły wy- 
jątkowi) popularność, juku, posiudn 
ton nrtystn w kraju. Zo znacznym 
uznaniem spotkały się się także trzy 
fcstivale muzyczne urządzone nu dzie- 
dzińcu wawels kitn (w lipcu), mają- 
ce zaruKcm dobre znaczenie propagan- 
dowe, gdyż transmitowane były zu 
granicę, gdaie wywołuły wielkie zulu- 
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„Dni Krakowa". 

W ul». r. urządzane byjy pod naawn. „Dni" luli „Tygodni" w Kzerenu miejscowości lokalne Imprezy w celach pro- 
""Kumdy turystycznej, o urozmaiconych programach przy wyzyskaniu regionalnych motywów. W szerszych ramach od- 
były się takie imprezy w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Walnie, dalej „jarmark poleski" w Pińsku, „Zjazd górski" 
™ Sanoku i „święto winobraniu" w Zaleszczykach. Wfirńd (ych obchodów rozmiarami, a zwłaszcza dohrym wyzyskn- 
IJjein miejscowych wartości zabytkowo-architektonicznych wyróżniły się „Dni Krakowa", urządzone w czasio 10 VI — 
VI, z kulminacyjnym punktem programu na zakończenie: koncertem .luna Kiepury na duleilzińcu Wawelskim. Na 
^ujęciu fragment .oświetlenia rynku krakowskiego podonui „Dni", z widokiem na wieżę ratuszowii, Sukiennico i. iin- 
r oiriik „szarej kamienicy", oraz z sylweta, kościoła. Mariackiego, w niiKtrojowy.ni obrusie u kazujney piękno zabytków. 
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Ziuta Buczyńska. 

Solistka baletu opery war- 
szawskiej, która nu olim- 
piadzie tańcu w Berlinie 
(koniec lipcu 1930) zaliczona 
została do Krupy sześciu 
najlepszych solistów swlsutu. 



Zuzanna Strowska. 

Odznaczona w ub. r. (21 V) 
doroczną nagrodą literacką 
stowarzyszeniu „Lcs Amte de 
la Fologne" w Paryżu, przy- 
znaną za najlepszą w j. 
francuskim książkę o Polsce. 



toresowanie. Wybitną zas rolę w proipagnndzie polskiej 
kultury muzycznej za granicą odegrał znakomity pol«kl 
pianista Józef Hoffmann, osiągając niezwykle powodzenie 
swymi koncertami w Buenos Aires (w lipcu) Jak również 
dyrektor Filharmonii nowojorskiej Artur Rodziński, ktć- 



Festival muzyczny na Wawelu. 

Panorama arkadowego dziedzińca wawelskiego w wieczor- 
nym oświetleniu podczas trzeciego koncertu warszawskiej 
orkiestry Bymfonioznej Polskiego Kadia dn. 24 VII 193C- 

ry dyrygując w Salzburgu na wielkim fo»tivulu filhar- 
moników Wied. (w sierpniu), odnosił wyjątkowe sukcesy- 

Tu takie zanotować nnlczy wyistępy lwowskiego cbóru 
lechnickiego (w kwietniu) w Austrii i na Węgrzech, 
przyjęto z wielką Bympatią. 

lłównlcż dodatnim i pożądanym zjawiskiem na linii 
utrzymywania stosunków kulturalnych z zagranicą było 
u-ystuwlenie „Harnasiów" Karola Szymanowskiego w pa- 
ryskiej oporze (w kwietniu) i „Nieboskiej Komedii" % 
Krasińskiego w wiedeńskim Burgtentnze (li VI), oraz wy 
klepy krakowskiego zospolu akademickiego (w locie z. r.) 
w Bułgarii, łtumumil, Serbii i Węgrzech ze sztuką L- 
Morstina „Mikołaj Kopernik", dobrze propagujące powieW 
polskiej myśli twórczej. W Polsce zaś z wielkim powo- 
dzeniem spotkały się występy „Komedii FrunouBkioJ" 
w Krakowie i Warszawie (na wiosnę z. r.). 

Z występów naszej sztuki za granicą szerszo znaczeni" 
minio tirzątteewie wystawy sztuki polskiej w Rappers teiłit 
(200 obrazów). Do ważniejszych wystaw obcej sztuki 
w kroju należały: wystawa sztuki duńskiej obrazującej 
mnlo.rstnwo duńskie w ostatnich 50 latach (w Warszawie 
w marcu), wystawa współczesnej sztuki łotewskiej (w War- 
szawie w marcu 1 w Krakowie w maju), ormz wyBtnwa 
ludowej sztuki rumuńskiej (w Krakowie w maju). 

W ub. roku podjęto w kruju przygotowania do wzięci" 
udziału w imlędzyuarodowoj wystawiło w Paryżu w 1937 r. 



Humor i satyra. 







■i 1 1 




Km "łucja mieszkania człowieka. 
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Przegląd prehistoryczny. 




Kupiec Krakusa w końcowym okresie badań. 

lan w połowie wrześniu 1936 r., zdjęcie od strony zachodniej. Nu pierwszym planie widoczny pierścień przypodstawny 
"Pen. o wys. 4 m, nie objęty planem rozkopów; w tyle nie badana jeszcze wyższa cześć pierścienia (8Vi m), prze- 
oczona do rozkopywania do wysokości części frontowej. Na lewo pomost do odprowadzania ziemi z wnętrza kopca. 



W rzędzie licznych badań archeologicznych w Polsce 

* ub. roku obok prac wykopallskowyoh w Biskupinie nn 
°zolo zainteresowań naukowych wysuwały się w dalszym 
<* lł lBU badania kopca Krakusa, prowadzone od r. 1884 
"rzez P. Ak. Cm. Do końca r. 1935 wybrano w kopcu 
*i o nachyleniu 1:1,5 i dotarto do dna, któro odsłonięto 

* kole o średnicy 7 m, tj. odsłonięto 2—3%' ogólnej po- 
wierzchni podstawy. Na dnie nie znaleziono żadnego gru- 

ani teł — poza nielicznymi skorupami kultury łu- 
życkiej 1 lateńskiej, naniesionymi z ziemia w ozasle sy- 
"ttnla kopca — iadnych takich (ładów, którcby mogły 

°*jainić zagadkę powstania kopca. Natomiast w plusku 
''Uwloglocjalriym, tworzącym podstawę kopca, znaleziono 

^naturalne wgłębienia, ciągnące się ok. 11 m dworna 
Płytkimi (30-4(1 om) i wąskimi (1—1,5 m) rowkami, wy- 
pełnionymi pluskiem. Na powierzchni tych rowków zna- 
^iono kilkadziesiąt skorup średniowiecznych (XII— XIV 
*•). fragment żelaznej podkowy, 2 monety Karola IV cze- 
skiego i kawałki węgla drzewnego. Bóżnice układu warstw 



ziemi nasypowej oraz materiału owych wgłębień nasu- 
wały przypuszczenie, ie mógł tu być wykonany ja kii 
wkop wtórny (rabunkowy?), zatem znaleziony materiał 
nie mógł być brany za podstawę do wysnuwania wnio- 
sków o chronologii kopca. Tym samym zagadnienie kopca 
stało się jeszcze więcej tajemnicze. 

Aby najlepiej wyzyskać sposobność zbadania dnn, pod- 
jęto plan odsłonięcia możliwie największej powierzchni 
spodu kopca i prowadzono w z. r. dalsze jego rozkopy- 
wanie ćwiartkami. Zbadano dwlo ćwiartki. Wydobyta 
ziemię i piasek wywożono, lub zsypywano na miejsca już 
zbadane, celem odbudowy kopca. Aby zaś zachować pier- 
wotną sylwetę nasypu, pozostawiono nietknięty pierścień 
prasypodstnwny, o szer. 7 m u podstawy i wys. 4 m. 

Ogółem od początku robót do końca września 1930 r. 
przerzucono 12 2S0 m* ziemi. Pozostało do wybrania 5 050 
m», tj. pojemność dwóch pozostałych ćwiartek (nie Ucząc 
objętości pierścienia przypodstawnego, 1 200 m 3 ). Wyikona- 
nle tej pracy da ogółem 91% przeszukanej ziemi kopca. 



Dalsze badania osady bagiennej w Biskupinie, podjęto 
frssod 8 laty przez Instytut Prehistoryczny Unlw. poznań- 
skiego i Jego kierownika prof. dra Józefa Kostrzewskicgo, 
* w ub. roku prowadzone od drugiej połowy kwietnia do 
końcu września, duły nowe cenne wyniki. Potwierdziły 
°no przede wszystkim pierwotne przypuszczeniu co do 
r °'Planowania osady, gdyż we wschodniej stronie pólwy- 
8 I>u odkryto połączenia trzech ulic poprzecznych z ulicą 
°krężną, któru biegła półkolisto wzdłuż ■ brzegów półwyspu 

stanowiła jedyną komunikację pomiędzy ullcumi poprze- 
cznymi. Dalej stwierdzono, że po zalaniu osady przez wo- 
"M jeziora część mieszkańców powróoilu no stare siedzi- 
by l zamieszkała we wschodniej, najwyższej części pół- 



Osada bagienna w Biskupinie. 



wyspu, wystającej ponad wodę; dowodni togo odkrycie 
dwóch ognisk z ułamkami naczyń tej samej ludności kul- 
tury łużyckiej, która zbudowała osadę bagienną na wy- 
sokości ok. 1,30 m ponad drogą okrężną, nu warstwie 
ziemi, wypolaiiująoej ongiś drewniany wuł obronny. Poza 
tym odkryto w z. r. w górnych warstwach półwyspu 
liczniejszo zabytki z młodszego okresu rzymskiego, juko 
też bardzo obfite znaleziska wczesnohistoryczne. Odkrycia 
te świadczą o dwukrotnym jeszcze zamieszkiwaniu półwy- 
spu, mianowicie ruz w III— IV w. po Chr„ u następnie 
w czasie między VI a XI w. 

W ub. roku odgrodzono część jeziora biskupińskiego 
izeroką tanią, długą nn przeszło 200 m, po czym po wy- 




Póiwysep w Biskupinie. 

Widok w czasie rozkopywań, zdjęcie z balonu. 



izbice w wale. 

Ubikacje odkryte w najmłodszym walc obronnym. 
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pompowaniu wody z części odciętej moina było zbadać 
północno-zachodni kraniec osada bapiennej, od wieków 
<■ poczuwający pod wodą. Okaanło Kię. że la część osndy 
nu skutek działalności (ul 
je«t najsilniej zniszczona. 
Duży nakład prucy, ozuhu i 
pieroiędzy, włożony w budowę 
tamy, mimu wszystko jednak 
opłacił się, bo uzyskano w 
ton sposób pełniejszy obraz 
wyalądu osady. W nowo 
odkopanych częściach osady 
anulnzło Kię kilka domów 
z (loHkona)o zachowanymi 
podłogami, m. i. znów kilka 
domów trzyizbowych po- 
dobnycb do dwóch domów 
odkrytych w r. 19.15. I tym 
razom stwierdzono, że po- 
dłoga w komorach była bar- 
dzo żle zachowana, co nu- 
kuwb przypuszczenie, że u- 
bikucje te Kłużyły może ja- 
ko pomieszczenia tylko dlu 
bydła czy koni, które zni- 
szczyły podłogę kopytami, 
nlho też dla świń, które ja 
rozryły. W jednym z domów 
odkrytych w z. r. znaleziono 
dwn palenisku, jedno, juk 
zwykle, w izbie głównej, 
nu prawo od wejścia, dru- 
gie w przedsionku, będące 
może piecem do pieczeniu 
chichu. W tymże domu 
znuluzłu się też drewblanu 
furtka, podobna do odkry- 
tej w r. 19.15, lecz większa. 
Dotychczasowe badania nie 
doprowadziły do odkrycia 
bram, które musiały ist- 
nieć w wale co najmniej 
w ilości dwóch: od strony 
jezioru, oraz od strony lu- 
du, przy nasadzie półwy- 
spu. Wśród zabytków od- 
krytych w z. r. jest wielka 



ilość ceramiki, w tym piękno 
rzędzl kościanych i rogowych, 
\y postaci mntrwek, płnwiki 




Fragment osady. 

Część północno-wschodnia odkryta w 19.16 r. 



okazy grafitowane, dużo nn- 
nieeo wyrobów drewnianych 
z kory, gruba deska owul- 
nn z czworokątnym otwo- 
rom, mie wyjaśnionogo dotąd 
przeznaczenia, dalej ozdoby 
brązowe, dużo ziurn zboża 
i wielkie Ilości włókien lnu. 

Ogółem dotąd odkryto 38 
domów w osadzie biskupiń- 
skiej. Ponieważ dotychczas 
rozkopano zaledwie czwartą 
cześć osiedla, można przy- 
jąć, żo opólna ilość domów 
w osadzie dochodzi do 150. 
Przyjmując na każdy dom 
tylko 6—7 mieszkańców, 
otrzymalibyśmy liczbę 900— 
/ 000 mieszkańców osady. 

nadania w Biskupinie 
wywołały dużo zaintereso- 
wanie w prasio całego świa- 
ta 1 ściągnęły wielką Ilość 
zwiedzających z rozmaitych 
krajów Europy, oraz z A- 
niorykl Pu. M. in. zwiedzi- 
ło wykopaliska w z. r. wie- 
lu wybitnych prehistory- 
ków z Niemiec, Szwecji, 
Węgier 1 Stanów Zj. Wszy- 
scy byli zachwyceni dosko- 
nałym zakonserwowaniem 
nie dolnych części domów 
i ulic, po których dziś je- 
szcze można chodzić juk 
przed 25 wiekami. Duże za- 
interesowanie wywołuje też 
potrójny wał obronny, ota- 
czający osadę, oraz potęi- 
ny falochron. Prehistorycy 
zagraniczni podnosili zgod- 
nie, że w chwili obecnej 
nie ma druyłej osady, która 
dawałaby tak pełny obraz 
życia naszych przodków 
przedhistorycznych, jak osa- 
da bayienna w Biskupinie. 



Terytorialne zasiągi czasów historycznych. 



Czasy historyczno na różnych terytoriach miały różne 
początki (por. chronologię prehistoryczną w naszych 
Itooznikacli 19.15 str. 110 i 1986 str. 12.1) l rozprzestrze- 
niały się bardzo powoli. Obrazują to zamieszczone po- 
niżej mapki. W epoce kamiennej, ok. ,1000 lut przed Cbr., 
zaznacza się już ora historyczna na terenie Egiptu i Me- 
zopotamii, zrewztą na obszarach bardzo nleznuoznych, bo 
tylko nad dolnymi niekarni Nilu oraz Eufratu i Tygry- 
su. Współcześnie w Europie ludność zuczynnła dopiero 



zaznajamiać się z początkami rolnictwa. W okresie ok. 
r. 1500 przed Chr., gdy umiano już zużytkować brąz do 
rozmaitych celów, światło historycznie rozszerzyło się 
już nu dalsze obszary: Syrię, górny bieg Eufratu 1 Ty- 
grysu i na Azję Mniejszą. W tym czasie ludność Europy, 
zwłaszcza południowej, znajdowała Bię dopiero nu przod- 
protu historii. W okresie ok. nar. Chr., w pełnej epoce 
żelaznej, era historyczna za tuczu już szerokie kręgi, obej- 
mując kotlinę m. Śródziemnego i obszary do hiszpaósko- 



O0LOR.3OOO 
PRZED NAR. CHR. 




Fazy: I a II rozprzestrzeniania się czasów historycznych. 

Mapki obrazują terytorialny zasiąg ery historyoznej w zaczątkach dziejów (ok. r. H000 przed Chr.) i ok. r. 1500 przed 
Chr. Polu białe — obszary w czasach przedhistorycznych, pola znkreskowune — obszary występujące w świetle historii. 
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Fazy: II] i IV rozprzestrzeniania sie. czasów historycznych. 

^K» ltt ery liintoryesaiej w czasie ok. nar. Chr. i w okresie ok. r. 1000 po Chr. (Objaśnienie mapek - jak przy f^ t * : 1 i 1 1 ., 

francuskich wybrzeży Atlantyku; zasiatf przestrzenny 
uzusow historycznych odbywał «ie tu wskutek ukcjl zdo- 
bywczej jilzymu. W lazio przoddziejowoj pozostawała 
wtedy Europu wschodnia, północna i znaczna część środ- 
kowej. Wreszcie przy końcu pierwszego tysiąclecia naszej 
«ry już w prawie całej Europie panowały czasy histo- 
ryczne, występujące rugom z ekspansja chrzoaeijańfitwu: 
>Hza prehistoryczna zuznuozała się joszczu u plemion po- 
gańskich (Litwini. Łotyszu i dawni Prusacy, wytępieni 
*V ciairu XIII wieku przez Krzyżaków). 

Z porównania tych czterech faz widać, że czasy histo- 
ryczne rozprzestrzeniały sie bardzo powoli, ho z E«lptu 



i Mezopotamii doszły do nas dopiero w przeciągu <««« lal. 
Zakończeniem luno procesu rozbudowy dziejów jest stan 
współczesny, w którym faza historii obejmuje cala, ziemie. 
(O występowaniu ory historycznej nn darnin oluwmiu 
mówimy wtedy, fftly dla te K o obszaru mamy żródla hi- 
storyczne, jak napisy, kroniki itp. Zuoziilck ery hislo- 
rycznej łiiczy się więc ze stosowaniem pismu, która treść 
slow wiernie przekazuje w czasie i przeslrzeni. Tym śh- 
mym wynalazek pisma, tworzaceu-o się z rysunków pier- 
wotnej sztuki, zaznacza się, pozu wynuluzkiem zużytko 
wnnia ognia, jako przełomowy punk(, w czasie, ho iest 
pierwszym wskaźnikiem zaczątków ery historycznej.) 




EGIPT 



Rozpiętość czasów przedhistorycznych. 

MEZOPOTAMIA WŁOCHY FRANCJA 



. POLSKA 




i i ni iv v si t u ui iy y 7 i ii i w v^yr i i m iv v vi ' T""n""m" ivT vi' 
a, , , Zestawienie porównawcze okresów przedhistorycznych z czasami historycznymi. 

hfiliT U T Wy ^"/if.W? lata w tyelnpacłi. Pola zakreskowune oznnezają czasy praedhiatoryczne' polu białe - ere 
Ustozyczna. I - paleolit <^„^^ III necdi t (m łodsza opS 



Porównanie występowania cza- 
sów prehistorycznych z historycz- 
nymi jest utrudnione głownio zo 
^zirlędu na starszą epokę kamien- 
ni, której rozpiętość jest rozmai 
°>e liczona, nawet na setki i ly- 
Bl 1oe lat. W minimalnych łrruiil- 
°ttch poeziitok rachuby tej opoki 
oznaczany jest nn ok. 26 000 lat. 
Jjrzed Chr. Tę granicę uwzględ- 
niono tutaj jako wystarczająca, do 
Obrabowania rozpatrywany cli In 
z agad,riicń. Nustępno epoki, juk 
■nezolit i neolit, si, także rozmai- 
te obliczane, jednakże różnice za- 
chodzące między tymi obliezonin- 
"'i sij już stosunkowo nieznaczne. 

Stosunek czasów przeddziejowyoh 
«o ery historycznej (jako jej koń- 
Kową granicę przyjęto wiek bie- 
licy), różny na różnych teryto- 
riach, zobrazowany tu jest nu 
przykładzie Egiptu, Mezopotamii, 
Włoch, FTajicji oraz Polski. 

Wykres porównawczy dla tych 
'"'sssarów ujawnia wyjątkowe zja- 




EfflPT MEZSWAMIA WDtW FRANCJA POLSKA 



Stosunek czasów. 

Skala z boku wykresu podaje lutn w tysia,- 
^ UC i'ii i . ^kreskowane oznaczają czasy 
przedhistoryczne, pola białe erę historyczną. 



wislio, ie v! Mezopotamii czasy 
historyczne są tlluższe od przedhi- 
storycznych (dotąd nic odkryło 
tam siadów kultur ze starszej 
i środkowej epoki kamiennej). 
Z wykresu widać, że w Nezopola- 
■mii brak jesl epoki paleolitu i me- 
zolitu, zaś «• krajach Europy brak 
epoki miedzianej. Iłozpięlość cza- 
sów historycznych jest najwięk- 
sza nu obszarze Egiptu i Mozo 
potamti, gdzie okres historyczny 
rozpoczyna się Już u schyłku lico 
litu, natomiast, na terenie krajów 
Europy jest bardzo mała (zaczą- 
tek dziejów zaznacza się dopiero 
w ciiocc żelaza)., na ziemiach Pol- 
ski najkrótsza. Stosunki le obra- 
zuje zamieszczony obok wykres, 
w którym czasy przedhistoryczne 
zostawione zostały porównawczo 
jako sumy epok; prahistorycznych. 

Zamieszczono tutaj mapki oraz 
wykresy opracowane zostały przez 
prehlstoryka dra Uudolfa Jamkę 
I sn pierwszy raz publikowane. 
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Zdobycze techniki w roku 1936. 



Cechą charakterystyczną dln osiągnięć 19B6 roku na 
polu techniki było odbiciu sic dążeń do samowystarczal- 
ności vi zakresie, wynalazczości. Wyiruziło się to zwłaszcza 
W tworzeniu sztucznych surowców, przede wszystkim 
w krnjnch pozbawionych źródeł surowcu naturalnego. 
W ten sposób nierównoinlcraość podziału surowców po- 
między państwami annluzła oddźwięk w dziedzinie tech- 
niki, dając początek nowym poważnym gałęziom przemy- 
słu, technicznie najlepiej wyposażonym, chociaż ekono- 
micznie z punktu widzenia całokształtu gospodarki ludz- 
kiej nlezawsze zupełnie uzasadnionym. 

Tuk np. we Włoszech na skutek sankcyj podjęto pro- 
dukcję sztucznej wełny, z mleku, a raczej z kazeiny, o na- 
zwie „lanitał". (Produkt ten został rozreklamowany przez 
Włochów juko niemal przewyższający swymi zaletami 
wełnę naturalną. Po wielu badaniach laboratoryjnych oka- 
zało się, że „lanltal" jest materiałem godnym uwagi, wy- 
gląda zupełnie juk wełna, mu miły połysk i włókna ład- 
nie skręcone, w porównaniu z dotychczasowymi wełnami 
z celulozy wykazuje dobre własności termiczne, wynika- 
jące z tego, 4o chemicznie jest ciałem białkowatym, po- 
dobnie Jak wołnu nnturataia. w porównaniu zań z wełną 
naturalną przedstawia lepszo możliwości pnodukoyjno, 
gdyż dujo się fabrykować jak jedwab sztuozny i włókna 
mogą być dowolnej długości; natomiast pod względem 
mechanicznym „lunitui" pozostaje znacznie w tyło poza 
wełną naturalną, nie jest odporny na wilgoć, jest muło 
elastyczny, a po zgnieceniu włókna nie wracają do pler- 
wotnogo kształtu. Mimo Łó jednak wyrób „lanitalu" może 
z czasom rozwinąć się w odrębną gałąź przemysłu tek- 
stylnego, podobnie jak to miało miejsce z jedwabiom 
sztucznym, który .naturalnego nie wyrugował, ale dzisiaj 
stul się jednym z potężnych działów przemysłu włókien- 
niczego.) — Także w Niemczech podjęto wyrób sztucznej 
wełny, innego rodeuju. (Wełnu ta jest z celulozy, zatem 
chemicznie odbiegu zupełnie od wełny naturalnej i wła 
ficlwie przypomina ją tylko zewnętrznym wyglądem. 
W Niemczech zarządzono dodawanie tej sztucznej wełny 
do naturalnej, co przypomina stosunki z czasów wojen- 
nych.) — Zaznaczyły się te* dążności do uniezależnienia 
się od bawełny, przez korzystanie z krajowej celulozy 
drzewnej i tu pod względem technicznym osiągnięto za- 
dawalnlające wyniki, Jednak w zastosowaniu praktycz- 
nym komplikowane względami ekonomicznymi. 

Tu również zaliczyć należy pozytywne wyniki osiągnię- 
te przy wyrobie sztucznego kauczuku. Dokonano tu waż- 
nego dzieła, nad którym pracowano od ok. 80 Int. Zagad- 
nienie rozwiązuno praktycznie w Niemczech, Stanach ZJ. 
A. Pn. i w Z. S. K. H. (Zasady produkcji nie są znane, 
stosunkowo najwięcej wiadomo o niemieckiej syntezie 
t. zw. Bunakauczuku. gdzie punktem wyjścia jest buta- 
dien, węglowodór gazowy, który poddaje się skompliko- 
wanym chemicznym procesom .dla zespolenia bardzo wielu 
jego cząsteczek w jedną oząsteozkę sztucznego kauczuku; 
sam butadien wyrabiany jest z acetylenu, uzyskiwanego 
z karbiuu wapiennego, a więc węgiel l wapno są surow- 
cami wyjściowymi dla otrzymania sztucznego kauczuku. 
Podobno przewyższa on kauczuk naturalny przez to, że 
nie rozpuszcza się w benzynie, benzolu 1 olejach mineral- 
nych, oraz nie ulega starzeniu się 1 wytrzymuje dzlału- 
nlo wysokiej temperatury. Cena jogo jodnak jest jeszcze 
około 4 razy większa od ceny, kauczuku naturalnego.) 

Z Innych dziedzin techniki zanotować należy wielkie 
postępy na połu metalurgii, przede wszystkim w stosowa- 
niu metali lekkich. Wybitnie wzrosła produkcja alumi- 
nium, którą np. Nlemoy podwoiły w ub. roku, chociaż 
surowiec do wyrobu aluminium (tj. bogaty w glin mine- 
rał boksyt) sprowadzają z zagranicy. Polska ma tutaj 
bardzo dużo do odrobienia, nie mamy w kraju ani jednej 
fabryki wyrabiającej aluminium z rudy. 

Znncznio też zwiększyła się na świecie Ilość zakładów 
przemysłowych dla upłynnienia węgla, czyli do wyrobu 
paliwa płynnego z węgla brunatnego i ikamiennogo. Ta 
gułąż produkcji stuła się jedną z najważniejszych w prze- 
myśle chemicznym. Sztuczna benzyna z węgla kamienne- 
go jest dzisiaj już w szeregu krajów w powszechnym 
użytku, co pozostaje w izwiązku z obawą wyczerpania się 
kopalń ropy naftowej i z coraz większym zapotrzebowa- 
niem na płynne materiały napędowe. Wzmaga stę zmru- 
żeni zapotrzebowanie na sztuczne oleje ciężkie l smary, 
otrzymywane ubocznie przy tej (produkcji. Namiastek 
benzyny Jest w ogóle Ibardzo wiele. 

Wyraźnie zaznaczyły się w świecie dążności do moto- 
ryzacji. Jako środków napędowych używa się obok ben- 

110 



zyny naftowej 1 sztucznej Bzeregu namiastek, np. bry- 
kiet z drzewa 1 torfu (przy użyciu specjalnych genera- 
torów gazowych umieszczonych na pojazdach). Dulej sto- 
suje się gaz świetlny (wożony na samochodach w odpo- 
wiednich butlach pod bardzo wysokim ciśnieniem), metan, 
butan I propan; domieszka benzolu i spirytusu weszłn 
w powszechne użycie, nawet w krajach nie pozbuwlonyoh 
własnych środków napędowych. 

W dziedzinie środków komunikacyjnych poza zmianami 
pod względem materiałów napędowych zwyciężyła sta- 
nowczo linia opływowa. Jest to np. w dziale przemysł" 
samochodowego zmiana, która stosunkowo najbardziej 
rzuca się w oczy. Poza tym dokonano szeregu różnych 
ulepszeń (nn. coraz częściej stosuje się silniki o kilku 
gużnlkach, ulepsza się hamulce, uniezależnia kołu Itp.)- 
Znamiennym jest, ze w krajach, w których energia elek- 
tryczna uzyskiwana a siły wodnej Jest tania, stosuje sl« 
ją coraz częściej do napędu samochodów zwłaszcza cię- 
żarowych (za pomocą akumulatorów elektrycznych). Z« 
zmian wyraźnie dostrzegalnych wymienić jeszcze należy 
olchą jazdę nowoczesnych samochodów. 

W kolejnictwie pojawiły się udoskonalone parowozu 
i nie eaniosi się na to, aby napęd parowy był wyrugo- 
wany. Udało się bowiem nowoczesne lokomotywy tak udo- 
skonalić, a to przez zastosowanie wysokoprężnej pnr.v. 
ulepszenie spalania i nadanie parowozom linii opływowej, 
że uzyskuje się szybkości około 150 kmlg., do niedawna 
jeszcze osiągalne jedynie u samolotów. Równocześnie jed- 
nak wzrasta motoryzacja na kolejach, szczególnie na li- 
niach silniej uczęszczanych i dla przewozu mniejszej ilości 
pnsażerów; są tu stosowane różne kombinacje napędowo: 
motor benzynowy. Diesel ropny, lub na oleju gazowym- 
Diesel elektryczny itd. Takimi wozami motorowymi uzy- 
skuje się szybkości 150— ICO km/g. 

W komunikacji morskiej, przy dotychczasowych tenden- 
cjach budowy wielkich parowców, oceanicznych dla ruchu 
nn wielkich przestrzeniach poważne możliwości konkuren- 
cji ujawniły się w ub. <r. ze strony okrętów powietrU' 
nych. Wymownym tego wyrazem był' wykończony w ub. 
nowy olbrzymi sterowlec niemiecki „Graf Zeppelin L. Z- 
129". Osiąga on, szybkość 180 km/g., (podczas irdy wielkie 
okręty pasażerskie mnją szybkość 55 km/g. Koszt JeifO 
budowy jest znacznie tańszy („Nomumdle" kosztował* 
około 800 mil. fr., L. Z. 129 około 42 miliony). Bezpie- 
czeństwo podróży sterowcem jest obecnie burdzo wiolkW 
(czogo przykładom, że sterowleo L. Z. 127 przebył okoW 
1,5 onlHona km w około 18 500 godzlnuoh bez żadnego wy- 
padku). Nowy steroiwlee zabiera ok. 12 000 płacącego ła- 
dunku, a 7 000 kg w postaci pusuierów 1 żywności dl» 
nich. Zasiąg jego wynosi) 14 000 km, zabieru 65 t. paliwa- 
ma 4 motory o mocy 4 400 KM, załoga liczy 40 ludzl- 
długość sterowou wyinost 247 ul, wysokość 44,7, napełniony 
jest mieszaniną helu i .wodoru w Ilości 200 000 m 3 . Ten 
okręt powietrzny przebył drogę od Frledirlchshafen do 
Rio de .Janeiro I z powrotem w 216 godzinach, do Ame- 
ryki Pn. leciał 61 g. 53 m., a z powrotem tylko 45 B°- 
l 15 m. Wobec takich danych wylania się poważne za- 
gadnienie, czy jest nadal praktyczna budowa wielkich 
i kosztownych parostatków. (Rekord szybkości okręt* 
stworzył w ub. r. 1 zarazem zdobył błękitną wwtętf 6 
Atlantyku największy angielski parowiec „Queen Mary''< 
który w sierpniu przebył Atlantyk w 4 dni 7 g., bljn" 
dotychczasowy rekord francuskiej „Normandie" o 4 g. 30 w-) 

Przechodząc do Innych gałęzi techniki zarojestrowno 
trzeba dalsze zdobycze w dziedzinie oświetlenia. Ulepszo- 
ne zostały .zwyczajne żarówki wolframowe (przez zasto- 
sowanie włókien podwójnie skręconych, wskutek czeifO 
powiększyła się wydajność świetlna), a -zarazem osia." 
gnlęto ważne postępy produkcji lamp jarzeniowych (któ- 
rych świecenie polega na wyładowaniach eloktrycznyo' 1 
w guzach). Światło łych lami> (np. światło neonowe) wy- 
różnia Blę stosunkowo mułymt sti-atuml cieplnymi, wsku- 
tek czego jest oszczędniejsze. Obecnie coraz więcej &»| 
ozęto stosować światło jarzeniowe sodowe, o żółtej bar- 
wie, do oświetlenia szos, lotnisk ltp., a to głównie dla- 
tego, że przenika o wiole lepiej przez mgłę. Udało » w 
też uzyskać światło jarzeniowe niemal w barwie światło 
dziennego 1 w ten sposób usunięto najważniejsze niedo- 
magania tego rodzaju oświecenia, tj. jego kolorowość. 

Przewrót w dziedzinie oświetlenia wielkich placów 1 lot- 
nisk rokuje nouwkonstruoteuna przez fizyka holender 
skiego Bola lampa, kwarcowa, w której świecą pury rtęO 1 
pod bardzo wysokim ciśnieniem, wynoszącym 150 a*" 1, 
W lampie tej temperatura dochodzi do 8 000°, tj. wyno*' 



wi ęcoj aniżeli tompora.iura nu Słońcu, a siła światła jest 
Niesłychanie wysoka: lumpa o długości 15 cm. która, za- 
' 6 'n można mosić w kieszonce oil kamizelki, wytwarza 
Swiutl,, o jasności 55 001) świec, zużywajim zaledwie 0,18 
J? UlŁ Ha 1 świecę i o natężeniu około. 25 000 świec iia 1 cni* 
(światło Słońcu daje 160 000 świec). 

W zukrosio foUwrafii w ub. roku ulepszono fotografo- 
wanie piny świetle niewidzialnym (np. przy świetle i>od- 
J*urwoiiym, co szczególnie nadaje się do zdjęć podczas 
"Kły), orni/, fotografowa-niio w świetle zwyczajnym, prz.cz 
Ji«to«owa.nio t. zw. pol ary zatorów, dzięki czemu można 
'°'ografować .nawet przedmioty połyskujące, znajdujące 
°J e pod wodą lub za szybu. Telefotourafia, tj. przekazy- 
wurolo zdjęć na odległość, przeszła do rzędu przejawów 
Uoriualnych. Z kużdogo większego urzędu pocztowego 
■^"żiiu już przesyłać fotografie nu odległość, najczęściej 
TOiez drut, albo tez droga radlown (w polskich urzędach 
Pocztowych wprowadzono od 1 VI lSJIfi służbę rolotclogru- 
"czun «■ Berlinem 1 Londynem). Kryplograt. wynalazek 
francuza. Bolina, umożliwia zachowanie tajemnicy obra- 



zów, przekazywanych drogą radiowa. Telewizja zaznacza 
się znacznymi postępami (na linii Berlin— Lipsk, 300 kin, 
otwarto 1 MI 1!KI6 pierwszy telefon telewizyjny). 

W Poluce, po długoletnim zacofaniu pod względem tech- 
nicznym z przyczyn od nos niozalcżnych, prace 1 zabiegi 
zinlorzały dalej ku podnoszeniu ot/óhwuo poziomu tech- 
nicznego. Powstają. no.ve odcinki kolejowe, zbudowana 
została pierwsza w Karpatach kolejka linowa (nu Ka- 
sprowy Wiorch), jest nu ukończeniu budowa zapory wod- 
nej w l»orąl>co na Solo, postępuje budowa drugiej zapo- 
ry w Rożnowie ireal Dunajcu, podjęto roboty nad budowa 
kanału Bug— Wisła, zaznucznjii się postępy w elektryfi- 
kacji kraju, zwłaszcza na południu dzięki zastosowaniu 
gazu ziemnego, oloktryflkuje się węzeł kolejowy war- 
szawski, w.prowadizono szereg pociągów motorowych (t. zw. 
lux-t.orpedy), zaczynają, się też krystalizować dążności 
do koniecznej .motoryzacji kraju. W żywotnej asaś dla nas 
dziedzinie .rozwijaniu sil na morau zaznaczu się wzrost 
naszej floty handlowej, oraz dalsza eksploatacja wybrzeży 
moTKikich (budowu nowego portu rybackiego w Hallerowio). 



Narodziny największego wynalazku 

w budownictwie. 



Niezupełnie dobrze zdawali sobie sprawę, 
techniey angielscy, co począć z niedawno 
'1820 r.) wynalezionym cementem sztucznym 
•(Portlandzkim". Nowa zaprawa do wiązania 
^gieł w budowli. 

A więc nic nowego. Już bowiem Rzymia- 
nie znali znakomite „wapno hydrauliczne" 
1 stosowali je przy budowach monumental- 
nych gmachów. Szaro zielony proszek nie 
r ękował bynajmniej możliwości do odeera- 
nia znaczniejszej roli w technice. 

A jednak... Zaczęło się to bardzo poprostu. 

Ogrodnik paryski Monier (1867 r.) wpadł 
na pomysł zastosowania zaprawy z cementu 
* piasku do wyrobu doniczek na kwiaty. 
Niewiadomo co go natchnęło taką myślą, 
jftoże wzmożony popyt na jego hiacynty i tu- 
npany i niewywiązanie się dostawcy cera- 
mika, czy też znany francuski zmysł oszczęd- 
ności (cement już wówczas był tani). Dodać 
Należy, co zresztą stanowi istotę sprawy, że 
nieufny Monier umieścił w ściankach doni- 
czek siatkę żelazną, obawiał się widać, aby 
nie było reklamacyj ze strony klientów z po- 
rodu kruchego materiału. Miał zresztą ra- 
e 3Q; nie było wówczas bowiem tak dobrych 
cementów jak dzisiaj. 

Ten skromny początek zadecydował o ka- 
merze cementu, tego beniaminka współcze- 
snej techniki budowlanej. Powstał żolazo- 
betou, czyli żelbet, łączący cudownie wspa- 
niałe własności dwóch materiałów kamienia 
1 żelaza. 

Nowe możliwości i osiągnięcia olśniły wy- 
nalazców. 

Monier wpadł też na pomysł wykonania 
'odzi żelbetowej z cienkiej warstwy zaprawy 
c einentowej na siatce żelaznej. Ucieszyłby 
^ię dzisiaj zapewne ten „ojciec żelbetu", gdy- 
by mógł stwierdzić, że jego pomysł znalazł 
Praktyczne zastosowanie w naszej Gdyni 



przy budowie bulwarów portowych, które 
oparto na wielkich pływających skrzyniach 
żelbetowych, przyholowanych do brzegu 
i tam zatopionych. 

Wiele zmieniło się w żelbecie od tego cza- 
su. Przyszły wielkie nazwiska Francuzów 
(Hennebique'a, Freyssinnetfa, — Niemców 
(Kleinlogla, Grafa, Empergera) i Polaków 
(Thulliego, Zachariewieza, Paszkowskiego) 
i wielu innych, którzy zmienili, dzięki sto- 
sowaniu żelbetu, oblicze kultury budowlanej 
całego świata. Sklepienie i łuki mostów bu- 
dujemy tak wielkie, o jakich marzyć daw- 
niej nie śmiano: trzema skokami przez za- 
tokę morską szerokości blisko 600 m. Potra- 
fimy przykryć dachem żelbetowym halę 
sportową, mieszczącą podczas wielkich za- 
wodów kilka dziesiątków tysięcy ludzi, przy 
tym tak sprytnie, aby żadnego z widzów nie 
skrzywdzić sąsiedztwem słupa. 

Potrafimy tyle, że pytamy się sami zdu- 
mieni, gdzie jest kres naszych możliwości, 
a umysły dumne i odważne (inż. Preyssinet 
we Francji) mówią: „Dajcie mi dobre opo- 
ry, a przerzucę most żelbetowy przez La 
Manche!" 

Cement nie tylko jest „panem od wielkich 
interesów", — potrafi być również skrom- 
nym, a pomocnym sługą w najdrobniejszych 
sprawach. Cierpliwie i wytrwale służy w be- 
tonie za jezdnię drogową w amerykańskich 
i niemieckich autostradach, strzeże nasze do- 
my, osłaniając je pięknym ażurem muru żel- 
betowego, a siecią kanałów wodociągowych, 
kanalizacyjnych i telefonicznych kabli uła- 
twia nam życie w wielkim mieście. Rol- 
nikowi stosowanie betonu pozwala na budo- 
wę wielu obiektów gospodarczych. Pożytecz- 
nych zastosowań wymienić możnaby mnó- 
stwo, a krąg ich rozszerza się coraz bardziej, 
dając tym samym wymowne świadectwo nie- 
ukończonej jeszcze roli cementu w technice. 
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Rocznice i jubileusze. 





W dziesięciolecie prezydentury prezydenta R. P. Ignacego Mościckiego. 

W czerwcu 1D36 uczczono obchodami w Wnraatwle i w krnju 10-lccic objęcia rządów w Polsce przez Prczydenln RmlteJ 
Ignacego Mosc.ckiogo. W zwluzku z rocznica Uniwersytet Jag. nadał p prezydentowi do k ora honorowy " Na Uję- 
ciu lragmoul detilady jazdy na polu Mokotowskim w* Warszawie przed p. prezydentom podczas Su » VI T»l 



Z obchodów w ub. roku, poświęco- 
nych różnym rocznicom dziejowym, wy- 
różniły się rozmiarami uroczystości 
■w rocznicę Konstytucji 3-go maja, po- 
leczone w Warszawie z wlolka, rowlq 
wojsk. Także szerokie rozmiary przy- 
brał obchód 17-tej rocznicy wybuchu 
powstania w\clkopolsklego, zorgani- 
zowany w Poznaniu dn. 27 XII 1835, 
przy udziale gen. Inspektora sił zbroj- 
nych gen. liydza Śmigłego. 

Na terenie kościelnym uczczono 100- 
Iccic urodzin ks. Skargi uroczysto- 
ściami kosclolnymi (w czerwcu 1930) 
w Krukowie i urządzeniem wystuwy 
SknrgowBkioj, oraz obchodami w Wnr- 
szawto (we wrzosniu). Z okazji ioo- 
Iccia kolegiaty kościoła iw. Anny 
w Krakowie zorganizowano (paździer- 
nik 1985) wystawę zabytków kolegia- 
ty, obejmująca, m. In. liczne ekspona- 
ty łqczł|CO się z osobq sw. Jana Kan- 
iego, prof. TJ. Jag. Uczczono (w liBto- 
padsio 1935) UO-łecle założenia zakonu 
kk. urszulanek. Dn. 31 V 1936 uozozo- 
no akademiami 80-lecie urodzin pap. 
Piusa XI. W episkopacie polskim 
uczczono 50-lccir kapłaństwa metropo- 




Marian Dąbrowski. 

Założyciel, wydawca 1 naczelny re- 
daktor I. K. O, w 25-lccio Istnienia 
tego dziennika l 35-leclo pracy dzien- 
nikarskiej, obchodzone 15 XII 1935. 



lity ks. kard. Aleksandra Kakowskie- 
(to (akademia w Warszawie dn. 2 W 
1936), lo-lecie kapłaństwa ks. bp. Wło- 
dzimierza Jasińskiego (obchód w JjO- 
dal 13 X 1935) I 50-lecie kapłaństwa ks- 
arcyb. Bolesława Twardowskiego (ob- 
chody we Lwowie 19 1 20 IX 1930)- 

Z ogólnych rocznic w dziejach kul- 
tury przypomniano obchodami 2000- 
lecie urodzin Horacego (w Warszawie 
akademia 15 XII 1935), a z własnych 
rocznic ta. in.: 800-lecie założenia Ło- 
wiczu (w maju 1930 obchody regional- 
ne), 200-łecie urodzin ks. pijara Onu- 
frego Kopczyńskiego, pierwszego pija 
kiego gramatyka (główny obchód 1 
XII 1935 w jego aulojscu rodzinnym 
Czerniejewie, pow. gnieźnieński), ora* 
25-lecie zgonu ks. Piotra Wawrzynia- 
ka, szczególnie zasłużonego organiza- 
tora i dztułucza w życiu społecznym 
i gospodarczym Wielkopolski (ku je- 
go czet podczas obchodu 9 XI 1935 
w Poznaniu odsłonięto tablicę putnią.!' 
kową na kościele sw. Marcina). 

Świat naukowy przypomniał 150-lc 
cie urodzin l 75-locie śmierci wielkie- 
go poi^kipgo historyka Joachima Lc- 





Jubilaci świata naukowego, 

Ud Jo woj: lgnucy Chrzanowski, prof. U. .Ing., wybitny historyk literatury 

urodzin uczczony przez swych licznych b. b' — 1 -" • • - 

pamiątkowej ku czci jubilata. — Luawik Cw 



-„ ^......,„„„„,„, i,. «u K ., njuinij uisioryK literatury, w 25-lPcio risncv* nrofcKiirskiel i 7il.li>clS 

»r o . d ^._V c ^ony przez swych licznych . b.. słuchaczy oWhodom dn. 12 11 1936 w Krakowi I i wydantam^IrtkleJ 

wiklmski, prof. filologii klns. Uniw. Pozn., b. minister oświaty w Austrii- 

i ■W i'- i - . • i , ■ . 



....... ..,.„„„„., j U „„u,„. _ LmawiK uwiKlmsKl, prol. Hlolog i klns. Uniw. Pozn., b. minister oświalv w Austrii- 

autor cennych prac. uczczony przez kola naukowo w Poznaniu obchodom dn. 16 V 13 z oS 60 leć a dzlamlno-i' 
prolcsorskiej. _ Fryderyk Papce, nestor historyków polskich, b. zasłużony dyrektor Bi ,1 Jas 1 nrof U lot w SlS 
TUhnSSFt uczczo " y i'" 1 ? Vu 193G ł i' K ™>i°»io obchodem jubileuszowy,,.: urządzony,, przez" Tow! HUtorwno I Z« 
Bibliotekarzy. - Fryderyk Zoll prof. U. Jag., znakomity badacz w datodzlnld prawa prywatnego- v, 40-leeto m-aW 
naukowej Uniwersytet Jag. nadał jubilatowi godność profesora honorowego i ku jego wffiT księjrę l'un felfótffr 
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M. Ćwiklińska. 

Wybitna aktorka komedio- 
Wa, w 30-lecic działalności 
sceniezncj uozczonu przez 
świat teutrulny obchodem 
urządzonym (!I IV 198G) w 
Teatrze Nar. w Warszawie. 




W roeziiicę [iim sianiu śląskiego. 

W 15-lecic wybuchu trzeciego powstaniu śląskiego odbyły 
sic 2 i .1 V n« Klimku wielkie uroczystości, w któ- 

rych wzia.1 udział gon. inspektor sil alir. (fen. lłydz Śmi- 
gły. Sejm slaski uczcił rocznicę uroczystym posiedzeniom. 
Mn zdjęciu dekoracja weteranów krzyżom śląskim przez 
gen. Rydza ftmigłego podczas obchodu w Katowicach. 



K. II. Rostworowski. 

W 25-lo»*ic twórczości dra- 
niatycziioj, uczczone przez 
teatr krakowski obchodom 
dn. 14 III 1936 1 wybawie- 
niom głośnej sztuki jubi- 
lata „Judasz z Karlothu" 



te weta. Poza tym uczczono obchodami: 50- 
lecie pracy naukowej inż. Karolu Bohda- 
nowiczu, wybitnego geologu, iprof. Akad. 
Glorii, w Krakowie, autora ok. 250 prac 
naukowych (podczas obchodu w Krukowie 
dn. 7 XII 11135 odsłonięto w gmachu Akad. 
Ciórn. tablicę pamiątkowy ku upamiętnie- 
niu prac jubilata); 33-lecie pracy profe- 
sorskiej ks. tira Adama Gerstmana, prof, 
teologii moralnej Unlw. lwowskiego (ob- 
chód 23 VI l'J3(i we Lwowie); 2S-lecie pra- 
cy lUiukowei ku. itru Wl. Łęgi. proboszczu 
garnizonu grudziądzkiego, badacza na po- 
lu archeologii i krajoznawstwa (obchód 
w Grudziądzu w marcu 1H3G); wreszcie 
80-łccii' urodzin (20 I) Aleksandra Uruck- 
uera, czołowego historyku kultury polskiej. 
Nadto obchodzono 25-lecle istnienia Muze- 
um etnot/raflczneiio w Krukowie 1 25-lo- 
eie działalności założyciela tegoż Muzeum 
i jego dyrektora Seweryna Udzieli, nesto- 
ra polskich etnografów (obchody w lutym 




Kazimierz Dobija. 

Dyrektor koncernu I. K. C, 
w 23-Ioeie pracy dzienni- 
karskiej, obchodzone 27 XI 
i:i:ifi przez Synd. Uz. Krak. 



i marcu 1930 w Krakowie), brnz SS-toćffl 
istnienia 1'olskieyo Tom. Krajoznawczemu 
(obchodzone 23 V 19.lt) zjazdom w Ojcowie 
i otwarciom tum Muzeum regionalnego). 

Na polu dziennikarstwu oliok jubileuszu 
I. K. V. przypadało (dli. 1 IV 1931S) itt-le- 
vle założeniu „Guzely Olszt spiskiej", pisma 
zasłużonego w pracy narodowej na War- 
mii. W świecie teatralnym obchodzony był 
rzadki jubileusz tW-leciu praca scenicznej 
Ludwiku Solskiego (dn. 5 V 193(i w Krako- 
wie wystawieniem „Złotej Czaszki" z wy- 
stępom jubilata), Swlnt muzyczny obcho- 
dził (9 I 10 XI 1935 w Krakowie) m-lecie. 
istnieniu krakowskiego Chóru Akademie- 
kiego, zasłużonego około krzewieniu trady- 
cji pieśni polskiej, a w szoregu miast od- 
były się obchody z okazji 7S-leciu urodzin 
mistrza lllńuceao Paderewskiego. Wreszcie 
w świecie sztuki Tow. Zuch et u Sztuk Pięk- 
nych u- Warszuwie obchodziło 75-lccie Istnie- 
nia (grudzień 19.'ir>) salonom jubileuszowym. 




W SOO-lecie urodzin Św. Stanisława. 

VV Szczepanowie (woj. krakowskie), miejscu rodzinnym ś\v. Stanisława biskupa krakowskiego, odbyły się w czasie 1--R 
\ 111.W wielkie uroczystości z okazji 90l)-oj rocznicy urodzin biskupa, przy udziale licznego kleru oraz prvmn.su ks. kard. 
Ulondu, /.ukończone dn. 9 V w Krukowie procesja, a relikwiami świętego z kuteury wawelskiej do kościoła nu Skałce. 
Na zdjęciu fragment masowej procosji w czasie obchodu w Szczepanowie, z widokiem aa miejscowy kościół par. 
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w rocznicę zgonu Józefa Piłsudskiego. 




rroczysle przciiieKiciiiu rirwy z 
nic dn. 12 V lil.Mi. z kościoła 
nu trwały spoczymek. W ukcie 



sercom Marszalka i Iruuuij zu zwłokami maiki, w Wil- 
św. Teresy do mauzoleum nu (M11u11l1tr7.11 im Husmc 
lym iiiauwl niczyi prezydent It. I>. | członkowie rziidu. 



W .pierwsza, rocznice śmier- 
ci Marszałku, dn. 12 V lKlfi 
odbyły nic w rui. viii kraju 
oraz w ośrodkach polskich 
ZH nrrnni(ii) uroczyste obcho- 
dy lioldowriiozo, z (loininu.iu 
cym rozmiarami 1 wymowa 
trości ukłoni linieniu w Wil 
nie na cmentarzu urn// z ser- 
cem i ze szczątkami maiki 
Marszalka. Aby zuń aktom 
czczeniu pamięci Marszalku 
nudne odliowicdniu i trwale 
formy, utworzony zosta! pod 
.zwierzchnictwom prezydent 11 
H. P. 11111'Zdlny komitet u- 
ezczeniii pamięci Jozefa IM I- 
Hudskiutro, •/. siedziba, w Wuv- 
Hzuwle, inujiicy tukzc rozpa- 
trywać i uztrudnluć ciągle 
mnoza.ee «ię różnorodne pro- 
Jokty lokalne w tym zakre- 
sie. Na 1 tarli tycli zbiorowych 
zamierzeń czołowe miejsce 
zii.iinu.1o kopiec pamiątkowu 
na Sowifieu pod Kriikowoin, 
który, budowany przez zja- 
zdy z eałoeo 'kraju, junt tym 
samym nii.ipcluie.iNzyiii wy- 
razem hołdu ciiluiro kraju, 
(W sypaniu kopcu brały 11- 
dzinl tukzc rożne za(frajiiuz- 
rie dolegacie l <>l'ie.jiilnu oso- 
bistości. •Wńród tych uktów 
wyróżnił hic hołd prezyden- 
ta Stanów ZJ. I<ooaoveltu, 
któroKO przedstawiciel 11111- 
hasudor John Cudiihy dn. 17 
XI 19.15 złożył w Krukowie 
ziemię z 51 ałunów związko- 
wych teiro państwa, pobrnnii 
z miejsc historycznych; ukl 
len hyl wymownym wyro- 
zum uczuć przyjaźni mię- 
dzy Stumimi Zj. 1 Polska..) 

Trwała formii uczczenia 
pamięci MiirHzalka było ufiro- 
rzenle Muzeum Józefa 
sudskieuo w Hel weberze, 11- 
eliwala Sejmu z dn. 17 XII 
19.15 (Oz. 17. H. I', nr 4 z 17 I 




Widok ouidny kopca 1141 Sowiiiuu, .stan w końcu wrze- 
śniu l'.r.Hi. W dniu SO IX 1936 wysokość kopcu wynosiła 
27 111, pojemność 116 (MO m> (ostateczna wysokość .kopca 
oznaczona .została, nu 116 111, przy pojemności 12:1 DUO ni 3 , 
pluń robót okroślnl ukończenie sypaniu kopcu w paź- 
dzierniku). W sypaniu kopcu do końcu września K. r. 
wziął udziuł ponad milion osób, w tym ok. 2 ODO Pola- 
ków przybyłych pielgrzymkami z zu uran|cy 1 kilka 
tysięcy obcokrajowców. Ou-ółom praywlozloiio ponad .1 INNI 
urn z ziemia z różnych punktów kraju I r-» ifranirii. 



1936); w my*l tej uchwały 
Belweder, siedziba 1 miejsce 
pracy | zgonu Józefa Piłsud- 
skiego, uznany został zu 
przybytek Narodowy i prze- 
zuaczniiy nu urządzenie w pa- 
łueu Muzeum, gromadzącego 
i przechowującego pamiątki, 
związane z osoba. Muiiszutku. 
Nadto naczelny komitet wy- 
kupił resztkę Żuława (w pow. 
święciańskim), dawnego inu- 
ji|tku rodziny Piłsudskich, 
celem odpowiedniego upo- 
rziplkowianla logu miejscu ; 
zachowano dotąd fundamenty 
dworu, w którym urodził sic 
Marszałek, zoniami utrwalo- 
no, a w miojauu. gdzie nie- 
gdyś znujdowułu siQ sypial- 
nia matki Marszalka, bodzie 
zasadzony du,b. 

Poza tym komitot przepro- 
wadził rejestrację miejsc. 
ie których działał, walcz Ul 
i dowodził Józef Piłsudski, 
celom oznaczeniu icli obeli- 
skami, płytami lub głazami; 
w' lon sposób lokalnie utrwa- 
lono zostumi punkty złączo- 
no z osoba Marszałku l hi- 
storio, .odrodzeniu Polski. 
(Niezależnie od tego w wie- 
lu miejHOOwościuch, tnkze za 
irranicii, podjęto myśl usypa- 
nia pamiątkowych kopców.) 

Dla ostatecznoBO nomie- 
Raczenia trumny ze zwłoka- 
mi Marszałku postunowiono 
budowę osobnej krypty W 
liodzieiniach katedry wawel- 
skiej (roboty to rozpoczęto 
w lutym 1936). Truinnu ki-y- 
sztnlowa zu zwłokami, udo 
Htcpnionu do odwledzunla 
przez pielgrzymki w krypclo 
Aw. Looniirdu. dn. SI XII 19.15 
(w 7 ipies. i 10 dni od daty 
zironu) osłonięta zostału brą- 
zowa, pokrywo., dlu przyspie- 
szenia procesu mumifikacjl- 
Przunlcsieiilc tiruinny do no- 
wej krypty nastąpi w b. r. 




Plan otooKcniii kojieu, pnojokl arcli. Itonilialilul OuUu i A.iny Si-luillzówuy z Warsza- 
wy, odziuicziuiy I nai;rodi| 1111 konkursie rozpisanym prze/, komitet budowy kopca 
(1111 konkuTB niiduslano otuleni .14 prac). Pnojckt uwzi;lędniu warunki terenowo do- 
stoKowujac się du ohirzciiiii leKiintoo. Przewidziane lu jest urządzenie dojazdu dla 
smiiHicliodów, z płucem ppstojowym. z którego- lięd/io przejście obok mauzoleum '■/. urna- 
naiui do placu zbiorek u iiodnózu kopcu; w tynr miejscu u.u być iu<luwionv ołturzyk 
polowy. Wykonanie itlunu rozpoczęte zostało pod koniec 111,16 i m a ), y f w 1, ,. ukończono. 
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Laureaci polscy w roku 1936. 



Nagrody 
Polskiej Akademii Um. 




Tadeusz Makowiecki. 

Nagroda im. 1'rolniHii Bare-/.e7.e\VHklo 
Ko. y.a monografie o Wyupiańsldiii 




Stefania Midowiezówna. 

Nugroda (rraficMia im. F. Jnsli-ńskiO' 
ito, 2H cykl flranwnrytów „llsimnipslii" 




Jan Wiktor. 
.Vaifrn(ln lit. ni. Kraków 



Czesław Witoszyński. 

Nu Krwi u naukowa m. Lodzi, 
w r. 1935. 




lva i im ierss T w ar d o w.ski . 
Naerodu nnukown di. Lodzi. 

w r. tiiati. 



Marian Zdzieehow ski. 

Nu uroda lii. iii. Urodna. 




Julian Tuwim. 

Nagroda Penchiliu. 



Fryderyk KulIeschUz. 

Nagroda Tow. Lit. i Dziennikarzy i*, 
•w WamszBiWio (im. SzurecktieifO. dla 
1»i«nran w zakresie tematów morak-ielO. 



Józef Witt! i n. 

Nnciroda Ak. Niezalożnyo.li. 
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Pola Gojawiczyń&ka. 
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Zofia Nałkowska. 



Nagrody państwowe. 

Kanwery DuifLkowskl: nagroda pln- 
wtycanii, za całokształt pruoy arty- 
stycznej. — 2Jof4a Nałkowska: nnirni- 
da literacku, za całokształt twórczo- 
ści pinnjnkhtj, ze szczególnym uwzjflcd- 
lilepioni joj dziol ostatnich w zakresie 
dramatu I powieści. — Kazimierz Si- 
korski; nagroda muzyczna, za twór- 
<WU działalność pedagogiczna, weród 
młodych kompozytorów. — Swintopolk 
Karpiński: aiagroda młodych (P. A. U), 
za tom poezyj „Trzynnscle wierszy". 




Światouelk Karpiński. 



Nagrody m. Warszawy. 

•lun LuknHiewicz: nagroda nauko- 
wa. — Polu (łojawiczyńskn: nagroda 
litorucka (zu powieść pt. „Dziewczęta 
z Nowolipek"). — Karol Szymanow- 
ski: nuirrodn muzyczna. — Alfons 
Kurny: nagroda artystyczna. (Na 
podstawie nowego statutu orgmilzo- 
eyjnoięo nagrody in. Warszawy przy- 
znawane su w dniu ftwiotu Niopodlc- 
gloćcS l w pierwszym rodzic twórcom 
Kwii|zuaiyim hwi) pracą i życiem z War- 
szawa, luli oplewn.in.cym Wnrszawo. 




Kazimierz Sikorski. 




Alfons Karny. 



Kronika lotnicza. 




Szkolna eskadra lotmicza im. Marhz. Józefa Piłsudskiego. 

Dii. 31 V 1936 w Aleksundrowiicuch k. Bielska odbyło się otwarcie Iłowego lotniska 1 pierwszej szkoły lotnictwa mo- 
torowego aportowego. Im. marsz. Józefa Piłsudskiego. Piękny dur dla tej szkoły złożyło społeczeństwo, ofiarując dla 
celów szkolnych eskadrę Ul sumolotów (typu KWD 13 1 RWD 8); w tym i) BUmolotów ufundowiuiyoh zostało przez kor- 
pus podoficerski wojska, inuryaiurkii i K. O. P. juko eskadra szkolna, im. Marszałku. (W liropajruindzie rozwoju lot- 
nictwu korpus podoficerski przoduje ofiarnością, oprócz bowiem" powyższej fundacji utworzył styilendium lotnicze, 
ufundowiuł ze składek aparat HWD lit dla szkolenia wyższej klasy pilotów, oraz 80 szybowców .dla kół szybowcowych 
w całym kraju.) — Nu zdjęciu moment przekazaniu eskadry du. D V 1986 na lotnisku mokotowskim w Warszawie. 



Górujące w ub. roku na terenie światowym przejawy 
Polityczne zagrażające pokojowi i tym samym skupiają- 
ce na sobie uwagę życia zbiorowego, powodowały, ze 
działalność rozwojowa na polu lotnictwa kiorowula się 
głównie ku celom militarnym. Osłabiało to dotychczaso- 
wo od kilku lat dążnośei lotnictwa w kierunku podejmo- 
waniu wielkich Imprez sportowych o ehurakterzo zawo- 
dów, oraz wysiłki, by tworzyć nowo rekordy, llównnoze- 
»nle zaś rozbudowanie ko- 
munikacji powietrznej nud- 
oeeanowej, pasażerskiej i 
Pocztowej, powodowało, że 
Przeloty nad oceanami prze- 
stały należeć do kategorii 
wysiłków s portowych; udo- 
skonalamle silników 1 uspra- 
wnianie aparatów w kie 
runku zv>iekszania chyiości 
osłabiało podstawy zawo- 
dów szybkoftclowych, a pu- 
xl<lpy prób nad stworzeniem 
lotnictwa stratosferycznego 
nie dnwiały już pola do 
tworzenia rekordów wyso- 
kości wzlotu. Toteż rok 
ubiegły nio obfitował w im- 
prezy sportowe, dosyó Je- 
szcze liczne w r. 1985. 

Do najważniejszych lotów 
długodystansowych w ub. 
r oku nuleżnl wj/MiJ An- 
łilia — pd. Afryka (por. 
odjęcie), przelot dystansowy 
Lewoniewskiego i Lewezen- 
ki przez strefę polarna 
'por. zdjęcie), lot podbie- 
gunowy sowieckiego lotni- 
ku Molołowa: Moskwa — 
Kamczatka — Wajgaoz — 
Archunglolsk — Moskwa 
'28 WIO km, od 22 VII — 20 
IX), oraa lot sowiecki 
(w lipcu 1986) z Moskwy 
"od Amur bez przerwy, 
'«« wyznaczonym dystansie 
'9 374 km. w 56 g. 20 m). 
Poza tym podjęte zostuły 
Przez Aeroklub Francji or- 
•fanizaoyjnc przygotowania 
''o urządzenia w h. r. mię- 
dzynarodowego wyścigu lot- 




VlL-y lot pd. zaeh. Polski. 

Najstarsze zawody lotnicze w Polsce (zapoczątkowano 
w r. 1929) orgamizow-ajie przez Aeroklub krakowski jako 
lot im. Franciszka /wirki, dwukrotnego w nich .zwyclę- 
zey i rozgrywane o puhur przechodni jego imienia, od- 
były się dn. 81 V 19;lfi. I miejsce zajął inż. Tadeusz Ty- 
rała i obsorw. ppor. Dudek (Aeroklub krakowski), II Wik- 
tor i Kazimierz Chałupnicy (Aeroklub kraik.), 111 An- 
drzej Wróblewski i Jerzy Machowski (Aeroklub łódzki). 
Puhur lin. kpt. Żwirki zdobył Aeroklub krakowski. — 
Na zdjęciu lnż. Tyrała (z prawej strony) i ppor. Dudek. 



niczoeo! N. Yoi'k — Paryż (a okazji przypadającego w li. r. 
10-lecla przelotu Atlantyku przez płk. Lindberghn, dn. 
21 V: czas tego rekordowego pwselotu Llndhorglwi, przy 
ówczosuyju atailde aparatów, trwał 1)8,1 g.). 

Z rekordów ub. roku wyróżnił się pierwszy wzlot ku 
stratosferze na aparacie bezsilnikowym, dokonany (w mur- 
en 1086) przez howieckiiego lotnika Stefanowi/kiego, który 
wyholowiuiy na szybowcu na wys. 10 000 m, po odczepie- 
niu wzniósł się jeszcze 360 
m. Hekord wysokości wzlo- 
tu na samolocie komuni- 
kacyjnym (o 2 silnikach po 
800 KM) ustanowił 17 IX 
1036 w Moskwie lotniik Kok- 
kinaki, uzyskując wysokość 
11 295 m. Rekord szybkości 
w kategorii lekkich apara- 
tów turystycznych kilku- 
osobowych, nn dystansie 
1 niMl km, stworzył 9 IX 1936 
francuski lotnik Arnoux, 
uzyskując czas 2 g. 29 in. 
Gpobljjijąo zarazem swój 
poprzedni rekord, oraz re- 
kord z dn. 17 VII 1936 wło- 
skiego lotnika kpt. Zuippety). 

W dziedzinie wynalazków 
lotniczych zarejestrowano 
ni. in. skonstruowany przez 
austriackiego pilota Józefa 
IGseluicnu mowy typ spado- 
chronu, mającego dawać 
całkowitą powność otwarcia 
się aparatu. Nadto dodat- 
nimi wynikami zaznaczy- 
ły się dokonane we wrze- 
śniu 1988 w Budapeszcie 
próby wznoszenia się w 
powietrze aparatem nowej 
konstrukcji, zbudowauiym 
nn wzór noweru (wzlot po- 
wodują skrzydła poruszane 
zu pomocą pedałów). 

W rozwoju światowej sie- 
ci komunikacyjnej^ lotni- 
czej nowym dorobkiem by- 
ło wprowadzonie w paź- 
dzierniku 1936 regularnych 
lotów pusaiersicich nad O. 
Spokojnym, między San 
Francisco a Manila (lot 
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William Scott 

Zimny rekordzista angiel- 
ski, zwycięzca w wyścigu 
lotniczym nu llnll Ports- 
inouth— Johunnishurg, urzą- 
dzonym z końcom wrześniu 
IMG. W wyścigu wzięło 
uttelul !) aparatów, drogę 
przebył joily<niu Scott, 2 itin- 
szyny uległy katastrofie, u 
tiazostulc doznały uszkodzeń. 




Podwójny przelot Atlantyku. 

Wśród lotów uudocotiiiicznycli ul), roku wyróżnił Big pod- 
wójny przelot mul Atlantykiem, dokonuny bez dłuższej 
przerwy przez amerykańskich lotników Menila i Hieh- 
muńu. Dn. 3 IX 1936 przebyli oni w 18 «. drogę -z N. Yor- 
ku do Anglii (lot nad oceanem trwaj ok. 15 g., przy 
szybkości ok. 250—300 km/g.), li|.duji|e (przymusowo) w ncL 
Walii, u dii. 14 IX podjęli powrotny lot z Irlandii i lą- 
dowali w Nowej Fuiilirndil, rozwijając chyżość dochodząca, 
do 314 km/g. — Nu zdjęciu Diuk Morrll (na Iowo) 1 Harry 
Hk-hman, witani owacyjnie po wylndowuniu w Croydon. 



Zynniunt Lcwonitiwski. 

Czołowy lotnik sowiecki, 
odbył wraz z lotnikiem Lew- 
czenkn w sierpniu I wrze- 
śniu 193G wiolkl lot etapo- 
wy Los Angeles — Moskwn 
nu trasie 19 000 km (przez 
Kanadę, Alaskę, kruj Czu- 
kczów). Lot miał 'Au celu 
bndunic możliwości ko- 
munikacji nu tej drodze. 



trwa 0 dni, z 24-ję. przorwn w Honolulu). Stosowanie 
aparatów lotniczych w szerszych rozmiarach do stałej 
służby długodystansowej i do lotów nad oceanami umoż- 
liwiono zostało poatępumi technicznymi w zakresie szyb- 
kości maszyn. H' ciągu ostatnich 2 lat przeciętna szyb- 
kość maszyny została podwojona 1 obecnie przy samo- 
lotach pasażerskich wynosi około 300 km na godzinę. 

W lotnictwie polskim wyróżniła się w ub. roku owocnio 
dążność do dalszego usprawnienia i rozbudowy lotnictwa 
komunikacyjnego, stule przodującego w świecie w za- 
kresie bezpieczeństwa lotu. Wyrazem tych dirżeń było 
modernizowanie komunikacji pasażerskie} przez wprowa- 
dzenie do obsługi obok 2 aparatów typu „Douglas" czte- 
rech nowych amerykańskich aparatów typu „Lookhend 
Electiiin", o 3 silnikach, mogących rozwijać szybkość do 
350 km/B. Wyruzem zaś rozwoju polskiej sieci lotniczej 
było otwnrclo dn. 3 X 1986 linii komunikacyjne} do Aten. 

W lotnictwie sportowym zaznaczyła się dążność do wy- 
tworzenia taniego samolotu turystycznego celem rozwoju 
lego sportu (budowę takiego aparatu, 2-inicjsoowego, roz- 
poczęły Doświadczalnie Wurszluity Lotnicze). 

Z imprez sportowych w ub. roku odbyły się: III zlot 
awiaidzisty (dn. 17 V) zorganizowany przez Aeroklub 
w Lodzi, przy udziale wszystkich aeroklubów polskich; 
ze zgłoszonych 17 maszyn przybyło w terminie 12, ] pilot 
Ilnmeschek, aeroklub gdański (w czasie zlotu 2 maszyny 
uległy uszkodzeniom, piloci wyszli be/, szwanku). VII lot 
pil.-zuchadnlej Polski im. kpi. ŻuArki (zob. zdjęcie). 
III okrężny lot pu. -wschód niej Polski, w poiowlo czerw- 
cu, z udziałem IG awinuetok: I-ij nagrodo za lot kome- 
towy uzyrtkał Aeroklub krokowski, l-i| nagrodę za lnl- 
okrężuy Aeroklub śląski. VI lotniczy 
konkurs turystyczny, 13—10 IX l 24— 
2fi IX; w tym konkursie w konkuren- 
cji seniorów (lot okrężny o G eta.puch) 
I-c miejsce zajęła załoga: pilot Sza- 
rek i obserwator Zubskl (Lwów), II-o 
bracia Solukuwie (Lwów), Ill-e Urban 
i Szujer (Wurszuwu), IV-o Muthcus 
1 Fruczkowiuk (Gdańsk), V-o braci u 
Chułupiiicy (Kruków); w konkurencji 
juniorów (lot okrężny o 4 etapach) 
1-e miejsce pilot Auczutln (Warszu- 
wu), Il-e 1'ctrusiowicz (Gdańsk), 111-e 
Zwoliński (Lwów), lV-e Huuschlld 
(P. W. S.), V-e Przeorskl (P. W. S.); 
w punktacji klubowej w ogólnej kon- 



Na zdjęciu obok: Angielski lotnik I). 
Swiain, który nu samolocie konstruo- 
wn/nyin celowo do wzlotu w struł o- 
sforę osiągnął (koniec wrześniu 193G) 
wysokość 15 230 m, stwarzając w tym 
zakresie światowy rekord 1 pnbijając 
dotychczusowy rekord Francuza M. 
Detro (sierpień 193G) 14 843 in. Apa- 
rat Swulma, jednofiłatowlec, z wyjiit- 
kiem części przednich sporządzonych 




Kekord lotu strfliu.sfWyczneKO. 



kurencji seniorów 1 juniorów I-o miejsce Aeroklub gdnń- 
ski, II-o krakowski, 111-e lwowski, IV-o warszawski. 

Nudlo odbyły się dn. .17 V w Toruniu VIII krajowe za- 
wody balonowe o puchar im. pik. Wańkowicza. Uczestni- 
czyło 12 balonów, w tyin 6 z klubów wojskowych. Wszyst- 
kie lodowały w powiecie wyrzyskim, 1-e miejsce zajął 
„Sanok" (Lwów). 

lV-te krajowe zawody szybowcowe odbyły ulę w z. r. 
z końcem czerwcu w UbOuiiowoJ. (l)zioiuiic dokonywano 
ok. 40 startów, w toku zawodów osiągano wysokość do 
1 KOI) ni ponad miejscom startu, pod względom długości 
lotu uzyskiwano czas do ok. 5 godzin, w lotach iiu od- 
ległość jeden szybowiec dotarł do Niepołomic, jeden lo- 
dował kolo Lubnu, pilot Burunowsld lądował w Itumunli 
poza Czornlowcnmi, przebywajiie ok. 830 km 1 wybitnie 
podwyższając polski rekord szybowcowy, wynoszliey do- 
tnd 210 km. W lotach nocnych osiągano odległość IGO km.) 

Poza tym w kronice lotniczoj Mfojestrowuć nnloży na- 
stępujące wydarzonln: 

Dn. 21 X 1935 »»jr Kurpiński podjął lot etapowy do 
Melbourne, ma aparacie „Niebieski Ptafc", w towarzy- 
stwie nioclmiilkn W. Hogulskiogo. Lotnicy przebyli dro- 
gę: Budnreszt — Stambuł — Adami — Bagdad — Bu- 
szlr — Jodhpur — Al la ha ha d — Kalkuta — Akyuh — 
ltiuigoon — Bnnkok — Brahuab, gdzie (10 Xl) aparat 
skutkiem przewrócenia się na błotnistym terenie uległ 
poważnym uszkodzeniom, .n lotnik został lekko ranny i 
ze względu nu stan aparatu dalszy lot, po przebyciu 
9. 100 km, został zaniechany. — W listopadzie 1935 inż. llo- 
galski I Wędrychowuki odbyli lot propagandowi/ do 
stuHrii, Węgier i llutnunii. — W maju' 193G 'pokiki prze- 
mysł lotniczy wziął udział w między- 
narodowej wystawie, lotniczej w Sztok- 
holmie (wystuwiono 8 niuszyny, 1 szy- 
bowiec, 1 Imion); na otwurelo wysta- 
wy udała się eskadra pięciu samo- 
lotów (był to pierwszy przelot eskadry 
wojskowej pointa ej nad Bałtykiem. — 
Wreszcie w Wun-szuwae odbył sle 
(otwarty 27 VIII 1936) międzynarodo- 
wy kongres ueronuutyczny, z udzia- 
łom iprzedstuwicloli 80-tu państw (kon- 
gres ni. i,n. nadał. unglel»kieinu lotni- 
kowi Scottowi wielki złoty medal r- 
1934 za zwycięski przelot Anglia— Mel- 
bourne i włoskiemu lotnikowi por. 
Agello auedal zn rekord szybkości)- 



z duraluu.inluni, był cuły zbudowuny 
z drzewu, miał długości 15 m, rozpię- 
tość 22 m, wużył z obciiiżcnlom 4 78G 
i. n.ng. Swfin dokonał wzlotu w spe- 
cjalnym skafandrze umożliwiający"' 
pobyt w wurunkach strutosferycH' 
iiych na lak znuoznej wysokości- 
Wzlot wykazał możliwośol dłuższego 
liuduuiu warunków lotów w strnto- 
srerze. — Na ryc. Swuln w skafandrze- 



118 



Kronika katastrof lotniczych. 



W naszym lotnictwie wojsko- 
wym ul), -rak zazmiczył się nastę- 
pującymi ofiarami: 

Dn. 27 III w Bydgoszczy przy 
upadku Baimolotu wojskowego zgi- 
nął por. observ>. Józef Korsak 
1 kpr. pil. Marian Szulc. 7 V w 
Skokach ' skutkiem zderzenia wio 
1 upadku dwóoh ćwiczebnych sa- 
molotów zginęli ot. sieri. Adam- 
czyk, sieri. Ozorkieioicz i pilot. 
Janusz Śliwiński. 8 VI w Wilnie 
podczas runięcia samolotu nu 
dach domu (przy ul. Dąbrowski o- 
g?o nr 5) zginął pilot podchor. 
rez. Kiernowicz i płut. Włodzi- 
mierz Popczyński. 15 VI w Wllu- 
nowle przy upadku samolotu dn 
jeziorka zginął pilot szer. Sad- 
kowski. 17 VI pod Puckiem przy 
rozbiciu się hydroplanu nu mo- 
rzu zginął chor. obserw. Wale- 
rian Makoioski. 2 Vii w Toruniu 
w zderzeniu się 2 samolotów zgi- 
nał kpr. pil. Nachman. 28 VII 
w Dumnslnwku w Zderzeniu się 
dwóch samolotów zginął ppor. jiii. 
Jerzy Abcnzeller. 22 VIII w Kra- 
kowie przy upadku samolotu zgi- 
nął podchor. rez. Jan Młyńczyk 
i ki>r. Józef Kawała. 

W lotnictwie cywilnym wyda- 
rzyły się w z. r. następu- 
jące katastrofy: Dn. 8 IV 
k. W-nwru rozbił się samo- 
lot turystyczny typu szkol- 
nego BWD 8, zginał pilot 
Wiktor Modzelewski i czło- 
nek ośrodku lotniczego 
P. W. 29 V w Katowicach 
przy próbnym locie rozbił 
się samolot HWD 8 aero- 
klubu śląskiego, zginął pi- 
lot inł. Aleksander Sobo- 
ta, u VII w Polichnie roz- 
bił się szybowiec zglmąl 
instruktor szkoły szybow- 
cowej ini. Olatman. 21 IX 
k. bucka spadł samolot pod- 
czas lotu treningowego, zgi- 
nął szef pilotażu P. W. lot- 
ezego M. Dzierzek i lnstr. 
Janusz Jastrzębowski, i X 
W Beziniochowej w zderze- 
niu dwu szybowców zginął 
K. Sukiemiik i E. Morawski. 

W lotnictwie balonowym 
dn. Ii VII na Oksywiu 
Mlogl laituglrafie halon na 



tlen. Gilstaw Orliez Dreszer. 
Inspektor Obrony Powietrznej PnńBtwn, 
pierwszy powołany 4 VII z. r. nn to nowo 
utworzono stanowisko, jeden z najwybitniej- 
szych generałów bohatersko zapisany w dzie- 
jach wojny, zasłużony organizator Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej, -zginął dn. 16 VII z. r. 
w 48 r. życia, k. Orłowa, skutkiem katastro- 
fy samolotu (który, przewrócony wiatrem 
w czitsio lotu mul Bałtykiem, spiidl do morzu). 





•im 



Ppłk. Stefan Lotli. Kpt. Al. Łngiewski. 

Towarzysze tragicznego lotu giai. Dreszera, któray zgi- 
nęli razem z nim podczas katastrofy k. Orłowa. Ppłk. 
Stefan Loth, uczestnik walk o Lwów 1 wojny bolszewic- 
kiej, wybitny oficer w pracach sztahowo-lnspekcyjnych, 
ostatnio w służbie w gon. Inspektoracie. Kpt. pilot Alek- 
sander Łagiowekl, jeden z najwybitniejszych lotników 
wojskowych, doskonały pilot, myśliwski. (Manifestacyjny 
pogrzeli obti lotników odbyt się dn. 21 VIT w Warszawie.) 



uwięzi, stając w płomieniach skut- 
kiem uderzenia piorunu; zginął 
podchor. Wiaderny (z obsługi balo- 
nu 10 żołnierzy doznało obrażeń, 
jeden zmarł z poparzenia). 

W) lotnictwie komunikacyjnym 
zagranicznym poważniejszo ofia- 
ry pociągnęły m. In. następują- 
ce katastrofy: 

Dn. 10 XII 1B35 podczas .rozbi- 
cia się k. Tasfleld (Anglia) bel- 
gijskiego samolotu koiuunlkacyj- 
nogo, lecącego z Brukseli do 
bomlynu, zginęło 10 osób. !11 XII 
k. Aleksandrii przy upadku do 
morza angielskiego samolotu „Ci- 
ty of Chartum", lecącego z Aten 
do Egiptu, zginęło 12 osób, w tym 
1) pusażorów. 14 I 1936 k. Goodwln 
(Arkanzas) przy rozbiciu się ame- 
rykańskiego samolotu pasażer- 
skiego zginęło 14 podróżnych 1 4 
ludzi obsługi. 15 I podczas upa<d- 
ku amerykańskiego sumalotu pa- 
sażerskiego k. rzeki Cnuueta (do- 
pływ Amazonki) zginęło 7 pod- 
różnych. 27 III w pożarze komu- 
nikacyjnego meksykańskiego sa- 
molotu k. Pooooatcpeti (Meiksyk) 
zginęło 12 osób (w tym 8 tury- 
stów niemieckich). »0 IV w Ulm 
sk niklem runięcia na ulice min- 
uta niemieckiego samolotu 
'zginęło 6 pasażerów 1 kil- 
ku przechodniów. 15 VII 
w katastrofie austriackiego 
samolotu na linii Belgrad— 
bublami zginęło 7 osób, 
31 VII przy upadku na 
morze angiełskiego samolo- 
tu lecącego do Jersey zgi- 
nęło 10 podróżnych. 6 VIII 
w (katastrofie amerykań- 
skiego samolotu koło St. 
Louis zginęło 8 pasażerów. 
10 VIII k. Croydon w po- 
żarze angielskiego samolo- 
tu lecącego do 1'uryża spa- 
liły się 4 osoby. 28 IX ki 
Bongazl (Trypolls) w kata- 
strofie włoskiego sw/holotii 
komunlk. zginęło 9 osób. 

Z Innych katastrof powa- 
żną stratą materialną za- 
znaczyło się zutiwilęclo dn, 
14 1 1930 k. Florydy, spowo- 
dowunc burzą, największe- 
go hydroplanu światu „blou- 
tonant do V«i«seau Piiris"; 




Kazimierz Lasocki. 

Kpt. rez. lotnictwa ix>lskie- 
jfo, .zginął dn. 15 VIII 1930 
k. Biarritz w katnstrbfie sa- 
jnolotu angielskiego, pilo- 
towanego z Gaitwich ku gra- 
nicy hiszpańskiej (samolot 
spalił się wraz z pilotem). 



Katastrofa szybowcowa w Warszawie. 

Dn. 4 VI 1936 w Warszawie -szybowiec Akademickiego 
Aeroklubu, holowany przoz samolot, podczas przelotu nad 
miastem na wysokości 400 m uległ katastrofie z powodu 
oderwania się części skrzydła i runął na dach budynku 
koszar I-gd pułku artylerii przeciwlotniczej przy ul, Itn- 
kowickiej, rozbijając się. Pilot szybowcowy Edmund Szat- 
kowski, student politechniki warszawskiej, poniósł śmierć. 



Campbell Black. 

Jeden z czołowych lotników 
angielskich, zwycięsen w 
wielkim nnlędzymar. wyści- 
gu: Londyn — Melbourne 
w październiku - 1934, zgi- 
nął 18 IX 1936 w katastro- 
fie lotniczej k. Liverpoolu. 
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Zawody balonowe o puchar Gordon=Benneć£a. 




\\ i (1< • lv lotnisku iiKikotuwMk i»-m> w Warszawie z halonami 
biorącymi udział w zuwoduch. rui chwilę przed starłem. 

W 24-tyeh międzynarodowych zawodach balonów wol- 
nych o puchar Oordou-Bonncttn, organizowanych, w z. r. 
przez Polskę juko zwycięzcę zawodów w r. Ilt:t5. waięlo 
udział S puńslw z 1U balonami, mianowicie: Bclelu (2 bu- 
lony), Francja (1), Niemcy Szwajcaria (1) oraz Pol- 
ską (■'!). Nadto Hiszpania zgłosiła do zawodów 1 balon, 
który jednak, z powodu niemożności wyjuzdu acronau- 
tów z kraju ogn miętego wojna, doinowii, w zawodach nic 
uczestniczył. l'oza tym Stany Zjednoczono, 10-krotny zwy- 
cięzca w zawodach, wycofały swe zgłoszenie. Polskę w za- 
wodach reprezentowali: kpt. Zbigniew Burzyński i kpt. 
Władysław Puiiiaski na balonie „Polonia II", kpt. Kran- 



r. 1312 tpo raz pierwszy zawo- 
dy o puchar Gordon-Bcnnelta 
rozegrano zostały w r. laOC). 
Drugie miejsce zuji|ł balon 
polski ...U O. P. P." z kpt. 
Januszem i por. Bronkiem, 
osii|gajiic odległość 1 534,28 
km, (lądowa! w pobliżu 
brzegów morza Białego w re- 
jonie Oncgi). Trzecio miej- 
sce zajął lialon szwajcarski 
„Źiirich III" z załoga: liryk 
Tilgcnkump 1 Mauriec Bosch, 
przebywając 1 518,4 km, IV 
niemiecki „Doutsehluiid" z za- 
łołrii: Karl Goctze i Wornor 
Lohmann (1 498.1I8 kin), V 
„Wiirsaawu U" (] 458,31! km), 

VI „Polonia U" (1 428,114 km), 

VII drugi balon niemieck 
„Snolisoii" (1 142,41 km). VII 
francuski „Muurico Mu.1Iet 
(1 120,08 km), IX trzeci balon 
niemiecki „Augsburg" (»15,S 
kin), X drugi balon belgi 
ski „Bruxellcs" (801.114 km) 
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MW 
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Powyżej: K. Demiiyler i P. Horfinans, zdobywcy 1 miej- 
scu. _ Poniżej: Kpi. A. Janusz i por. Sl. Brenk, którzy' 
zajęli JI miejsce (lotnicy lądowali podczas mgły w pust- 
kowlach tundry, przy czym balon uległ uszkodzeniu i do- 
j)iero po 10 dniach, po dotarciu do osiedli ludzkich, mo- 
gli przesłać pierwsza, wiadomość o miejscu lądowaniu). 



.\Jrtpfca kicniiiku przelotów i miejsc li|dowaniu halonów. 

ciszok llynck i inż. Franciszek Janik nn balonie „Wur- 
szawu II", nu którym w r. 19.15 kpi. Burzyński zajął 
1 miejsce, oraz kpt. Antoni Juliusz i por. Stanisław 
Brenk nu balonie ,,L. O. P. P.". 

Start do zawodów nastąpił dn. 80 VIII na lotnisku mo- 
kotowskim w Warszawie, w obecności prezydenta B. l\, 
rządu i korpusu dyplomatycznego. Po starcie balony nie- 
sione silnym wiatrem poszybowały w kierunku jm.-wscbo- 
duiiu, nad Z. S. Ił. Ił., z szybkością dochodząca, do 60 km 
na godz. Najdłużej utrzymał się w powietrzu i zarazem 
najdłuższa, przestrzoń przebył balon belgijski „Belgicn" 
z załogą: Ernest Deniuytor i Piotr Hoffmana. Balon ten 
wyładował w okolicy Szcnkursku na pd. od Archunglel- 
ska, osiągając odległość 1715,8 km w liiUiil powietrz- 
nej od Wurszawy i zdobył puchar Gordon-Bcimellii 
dla Belgii. Było to już piąto zwycięstwo belgijskiego 
aeronauty w zawodach, w których bierze ou udział od 
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Kromka kaćasćrof. 



Spośród katastrof żywiołu- 
wyeh ub. roku największymi" 
spustoszeniami naznaczyły Hlg 
powodzie u> Stanach Zj. (zob. 
zdjęcie), n następnie, z koń- 
cem sierpnia 1936, tajfun i wy- 
wołano nim wylewy w pil. 
Korei, gdzie wodlug stwier- 
dzonych danych zginęło ogó- 
lem 2 165 osób, rannych było 
2«69, zaginionych 1285, zni- 
szczeniu uległo 70 590 domów 
mieszkalnych a 177 000 bu- 
dynków było zalanych, zato- 
nęło pmiud 2 700 łodzi rybac- 
kich, straty materialne wy- 
niosły 1 200 000 funtów szl. 
Poza tym katastrofalnie za- 
znaczyły się burze, wylewy 

1 powodzie, m, lii. : Z końcom 
października 1985 powódź nu 
Martynice (według urzędo- 
wych dnny.ch utonęło około 

2 000 ludzi); z końcom paź- 
dziernika ulewy we wschod- 
niej Japonii (w Tokio zato- 
pionych było przeszło 31 0(111 
domów) ; 22 XI powodzie skut- 
kiem burzy w Kalabrli (szko- 

i dy obi leżano na 20 mil. lirów): 
z końcem (trudnią wielki wy- 
lew Amu Darii; 12 i 13 II 
193B burze knieine w Grecji 
(zginęło przeszło 50 ludzi), 
równocześnie w Bułgarii (zgi- 
nęło przeszło 100 ludzi) l w 
Turcji (zatonęło 350 statków 
rybackich); w połowie marca 
powódi w Kownie (zalanych 
zostało ok. 900 domów, .po- 
wódź dotknęła ok. 10 000 lu- 
dzi, wody Niemna, dochodzą- 
ce iTtiiojscaml do szerokości 4 km, podniosły «lę o 7 m, 
katedro zalana została do wysokości okien, straty wynio- 
sły ok. 55 mil. litów); 17 V hurafian w Birmie (ok. 1000 
ofiar); 33 VII tajfun w zachodniej Japonii (silnie ucier- 
piała, wyspa Klusiu, zatonęło 60 statków rybaokieh); 
10 VIII tajfun na wschodnim wybrzeiu Chin (zniszczono 
zostało 'miasto Nanczoug. zginęło przeszło 300 osób). — 
W Europie powodzie naznaczyły się silniejszymi zniszcze- 
niami głównie z końcem grudnia 1935 w Hiszpanii, Fran- 
cji i pd. Anglii, oraz ok. 20 V 1 931! w. kilku prow. Hiszpanii. 





Pochód orkanu. 

Z poez. kwietnia 1936 gwałtowny orkan w 5 pd.-wschod- 
nlch stnnach A. Pn. wyrządził spustoszenie szacowano 
na ok. 10 mil. doi. W stanach Miasissiippl, Alabama i Ten- 
nessee (nasilenie orkanu trwało tylko 4 minuty) było ok. 
500 zabitych i 2 500 rannych, w et. Georgia najbardziej 
ucierpiały miasteczka Cordelle (50 zabitych, ok. 7 000 
bez duchu) i Gainsville (2 000 bez dachu). Na adjęciu frag- 
ment spustoszenia w Gainsvllle, obrazujący silę burzy. 



Katastrofa posuchy w Stanuch Zj. 

Z początkiem lipca 1936 fala upałów, Irwającyoli 15 dni* nawiedziła 12 stanów A. Pi}., 
wyrządzając spustoszenie w plonach na przeszło miliard doi. Klęska dotknęła ok. 
600 000 gospodarstw. Przcciętnn temperatura wynosiła 38", ofiaro, padło ok. 4 500 ludzi, 
ukutkltun posuchy 1 pożary zniszczyły znaczno obszary lasów, girozę położenia ludności 
powiększała plaga wsolekllzny u <p»avf. — Ka zdjęciu polo wprawne spalone posuchą. 



Trzęsienia ziemi o katastrofalnych skutkach wystąpiły 
m. in.: Dn. 8 X 1985 w Tadiikistanie (wstrząsy spowodo- 
wały obsunięcie się góry, 170 zabitych); 18 XII w oko- 
licy miasta Mapien w Chinach (miało zginąć 500 ludzi): 
10 I 1986 w Kolumbii (w rozpadlinach ziemi miało zginąć 
przeszło 250 ludzi); 12 VII w Chile (silno wstrząsy spo- 
wodowały wyBoką falę, która poczyniła wielkie spusto- 
szenia materialne). — Na terenie Europy trzęsienia ziemi 
wystąpiły kilka rnzy, m. in. .10 XII 1935 w ipd. Niemczech 
i Szwajcarii, 6 II 1986 w Karyntii (silny wstrząs podczas 
orkanu), 15 III w Wirtembergii, oraz 8 X w Styrii i Ku- 
ryntii (pękanie szyb, przewracanie się mebli), nigdzie 
jednak nie wyrządzając większych szkód materialnych. 

W działahiości wulkanów zaznaczał się groźnie pod ko- 
nleo grudnia 1985 wyb.uch wulkanu Maunu Loa (na wyBpio 
Hawal), zagracający miastu Hllo; dla odwrócenia kie- 
runku wypływającej lawy próbowano rozbić krater bom- 
bami z samolotu. Poza tym dn. 22 VII zaczął wybuchać 
wulkan Asana (Japonia), nie wyrządzająo jednak szkód. 

Do większych kutustrof okrętowych należały m. in.: 
Z początkiem listopada 1935 szwedzki parowiec „Gerd" 
skutkiem zderzenia z fińskim żaglowcem mu wysokości 
McsO zatonął a całą załogą 22 ludzi; 11 XI pod Smyrną 
zatonął turecki parowiec „lnebołu" z 50 łudiml; 13 III 
1936 na morzu Czerwonym skutkiem wybuchu zatonął 
włeski parowiec, zginęło 8 marynarzy; 21 VI k. Korei 
zatonął japoński statek, ze 120 podróżnych zginęło 108; 
z początkiem lipca na rzoce CzlUangu (prow. Soozuan) 
zatonął statek chiński wiozący 100 .kapłanów buddyj- 
skich, utonęło 00,- 16 IX iprzy wschodnim wytozozu Islan- 
dii podczas burzy rozbił się okręt francuskiej wyprawy 
naukowej „Pourauoi Pas", ocalał tylko 1 marynarz, zgi- 
nęło 30 osób, wśród nich znakomity francuski uczony 
1 podróżnik Jan Baptysta Charcot, jeden z najwybitniej- 
szych współczesnych badaczy polarnych, kierownik wy- 
prawy, 18 IX na Nilu k. Kairo zatonął egipski stutek 
wycieczkowy skutkiem zderzenia z okrętem handlowym, 
zginęło 200 osób, przeważnie kolejarzy % rodzinami, oca- 
lało tylko 4 ludzi; wreszcie dn. 1 X przy 1 wybrzeżu Korci 
tajfun zatopił japoński statek „Casimo Maru", z 272 lu- 
dzi uratowało się tylko 8. 
W komunikacji lądowej wydarzyły się m. in. następu- 
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Katastrofa parowca na Dunaju. 

Dn. 11 VI 11186 w Wiedniu jeden z największych luksu- 
sowych purowcuw puBuaersiklch na Dunaju, „Wleń", skut- 
kiem uderzenia fali) o filar mostu rozłamu! nic ma dwie 
części 11 zatonął. Z 82 ludzi obsługi stutku zginęło 8 lu- 
dzi. Nu zdjęciu widok jedrioj części tonącego parowca. 

jąoe większo katastrofy: Dn. 24 XII 1935 k. Gross Herln- 
Ijen w Turyngii w zderzeniu Blę pociągu pospiesznego 
z osobowym ma moście zoatuło . 8 wagonów rozbitych 
(1 spadł do rzokt), zt/iugio 30 osób; 11 II 1936 k. Aspa- 
ruchowa w Bułgarii Jv zderzeniu się dwóch pociągów 
podczas Śnieżycy zostało rozbitych 85 wagonów, zginęło 
13 osób; 8 IV na linii ¥era Cruz — Mexico City w rozbiciu 
sdę ekspresu (skutkiem zamachu dyniaimAtowego) zginęło 
00 ludzi; 10 VI pocł Neapolem podczas wykolejenia się 
poolągu było 15 zabitych, ok. 200 rannych i 15 VIII kolo 
(Juebec (Kanada) w zderzeniu poolągu z autobusem zgi- 
nęło 15 pasażerów autobusowych. 

Kronika większych pożarów i wybuchów zarejestrowała 
m. in. następujące: Dn. 20 X 1985 w Lanczdo forów. 
Kansu) od wybuchu magazynu amunicyjnego zginęło o/c 
2 000 ludzi; 17 II 1936 w Valparaiso podczas pożaru gma- 
chu towarzystwa filmowego spaliło się B5 osób; 7 III 
w Mediolanie od wybuchu w fabryce motorów samocho- 
dmirych zginęło 80 ludzi ; 7 III w Seul (Korea) pożar 
lotniska wojskowego i hydroplanami wyrządził straty 
na przeszło milion jen; 25 III w Tulltenamgo (Meksyk) 
«W<ec«i( w powietrze wagon dynamitu, zginęło 27 osób; 
15 VI k. Revalw od wjjbuchu laboratorium min morskich 
zginęło CO osób; z pocż. września k. Cannes we Francji 
pożar zniszczył ok. 15 000 ha lasu, straty wyniosły ok 
20 milionów franków. 

W górnictwie wydanzyły się m. in. następujące więk- 
sze katastrofy: Dn. 14 IV w Fukuoko (Japonia) w ko- 
lu lnl -latka z 82 górnikami runęlu wgłąb na 050 m, 
49 zabitych; 0 VIII w kopalni węgla w Wharneliffc 
Wood Maor k. Manchesteru (Anglia) wybuch pyłu wę- 
glowego pociągnął 58 ofiar, była to największa kata- 
strofa kopalniana w ub. roku; 25 VIII w; kopalni węgla 
Burgas (Bułgaria) skutkiem wybuchu pyłu zginęło 
9 górników; 81 VIII w kopalni węgla u, Bohum od wy- 
buchu pyłu było 28 śmiertelnych, ofiar, 20 rannych. 

Z innych katastrof zarejestrować jeszcze nałoży nastę- 
pująco: Klęska głodu wystąpiła, jak co roku, w. Chinach. 
pod fconiec kwietnia i d pocz. maja (dziennie miało umie- 
rać do 1 000 ludzi), oraz z końcom sierpnia na znacznym 
obszarze kraju. Z epidemii szerokie rozmiary przybrała 
dżuma w prowincji chińskiej Seczuan (w drugiej poło- 
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wie imaju, ok. 2 000 ofiar). Skutkiem dzlalalnoSci sił przy- 
rody, poza katastrofami żywiołowymi ailijgrożiiiej zazna- 
czyło się oberwanie się góry w dolinie toen k. Nordfior- 
dn w Norwegii, powodując zniszczenie 2 wsi i śmierć 
71 ludzi. Do największych katastrof budowlanych nule- 
żnły: (In. 8 VI 1936 w Bukurcszcie zawalenie się trybuny 
z ok. 3 000 Widzów podozus obchodu ' rocznicy wstąpienia 
na tron królu Karola 11, przy czyim zginęło przeszło 
100 osób, a ok. 300 było rannych, oraz dm. 23 VII w Bu- 
dapeszcie zawalenie się 4-piętrowej kamienicy powodu- 
jące śmierć ok. 30 ludzi. Poza tym katastrofalny wypa- 
dek zdarzył się 26 V na rzece Dyje pod limem na Mo- 
rawach, gdzie podczns przeprawianiu się promom wy- 
cieczki 106 dzieci szkolnych zatonął itrom powodując 
imierć 31 dzieci, a na terenio sportu samochodowego naj- 
większymi rozmiarami zaznaczył się 6 IX 1936 wypadek 
podczas wyicigów samochodowych w pn. Irlandii, gdzio 
skutkiem zarzucenia .samochodu z toru między widzów 
8 osób zostało zabitych, a 80 ciężko rannych. 

W J»olsce ub. rok był wolny od powodzi i wylewów, 
jednakże burze i grady spowodowały znaczne szkody na 
większych obszarach niektórych województw. Szczególnie 
niszcząco zaznaczyły «ię liczne burze 1 grudy w woj. kie- 
leckim, gdzie np. w dniach 11 i 13 VII dotknęły 180 wsi 
i jn-zeszło 10 000 gospodarstw mn obszarze ok. 80 000 ha, 
powodując ogólno straty na przeszło 2'/j mili. zł, n równie 
szkodliwie ^ponowiły się 19, 20 i. 21 VII; ogółom w Kie- 
leckiem gradobiciu w marcu, czerwcu 1 lipcu dotknęły 
23 71)1 gospodamtw, o obszarze zniszczenia 52 718 ha, 
u ogólne szkody oszacowano na 4 967 000 zł. W woj. po- 
znańskim szkody wyrządzone przez burzo 1 grady w lecie 
z. r. (do końca lipca) wyniosły ok. 1 200 000 zl. Z burz 
lokalnych silniej zuznuczyły się nu. In.: Dn. 13 V w pow. 
puławskim burza zniszczyła zasiowy na 10 000 morgów, 
szkody mnterialno sięgały 1 mil. zł.; 2 V pod Gródkiem 
Jag. grady wielkości orzecha włoskiego zniszczyły za- 
siewy w 18 wsiach; 28 VII w pow. toruńskim trąba po- 
wietrzna zniszczyła ok. 300 zabudowań, kilkadziesiąt osób 
było rannych; 8 VIII w pow. kosowskim nu Polesiu 
burze z gnidem zniszczyły II 000 ha lasu, w icziorzo 




Katastrofy powodziowe w Stanuch Zj. 



W połowie marca 193B w 13 stanach St. Zj. skutkiem tn- 
junla śniegów mnetąpJIy katastrofalne Wylewy rzek 1 po- 
wodzie, w rozmianach nie notowanych od 100 lut. Szkody 
obliczano aiD. 507 jiill. doi., -bez .dachu pozostało 429 000 
ludzi. Ofiarą katastrofy padli również wychodźcy polscy, 
^ rj #ii, B, fi ty 1 w ?™^y <*• 5 .mil. doi.; minio także zgl' 
,Jr„- kilkudziesięciu Polaków. Najgroźnioj zaznaczyła się 
powódź weztoramom nzekl Potomac (stany wschodnie), 
której poziom podmilósł się 0 Vi m , or ^ T! ^ M Sueoueha- 

osób. Pod koniec marca ulewy zwiększyły rozmiary no- 
wodzi. zwłaszcza w Pensylwanii i lach WirgTnH. PiUs- 
burg został ponownie zalany, zginęło tam ok 201 huM 
Nu .zdjęein widok Nortlibridgc w st! Massachusetts ^ za- 
lanego wylewem rzeki Blackstone M*^,Oota). 
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Wygauowsklem od pióru- 
uów zginęło 80 <i ryb, ogól- 
ne struty pr7.oew.lo 600 000 zł.; 
22 VIII »(> pow. łęczyckim 
skutkiem uderzeniu piorunu 
w stóg koniczyny, pod któ- 
rym uchroniło się 14 robot- 
ników, było 5 zabitych. 

Poważne straty wyrządzlly 
poiary. W czasie od 1 1 do 
BO VI 1986 zgłoszono w za- 
rządach Ubezpieczeń przy- 
inusowych 8 126 pożarów, któ- 
ro objęły 14 847 budynków 
mieszkalnych orny, gospodar- 
czych, powodując szkody nu 
8ume (10 629 000 zł. (w I-ym 
kwartale z. r. zarejestrowa- 
no w Pow. Zakl. Ub. Wz. 
2 577 pożarów w kraju, spło- 
nęły U 888 nieruchomości); 
najwięcej (pożarów było w 
woj. centralnych. Częstsze 
pożary wystąpiły w wo]. 
kieleckim w ciągu iuaja 
(spaliło Hic, przeszło 200 dż- 
inów mioszik. i klikano! za- 
budowań goBp., straty wy- 
niosły przeszło 650 000 zł.), 
oraz na Paleniu w połowie 
kwietnia (kilkadziesiąt więk- 
szych pożarów, straty prze- 
szło 1 mil. zł.). Na Wileń- 
szczyźnie z poez. lipca były 
znaczniejsze pożary torfowisk 

1 losów państwowych. Z lo- 
kalnych pożarów do większych należały m. In.: Dn. 23 
Xli 1935 v> Olszanach, jiow. Oszmiuński (spłonęły 234 bu- 
dynki, utraty przeszło 200 000 zł., boz dachu ok. 600 ludzi); 
25 XI we; wsi Czerniluwa, pow. jaworowski (172 budynki, 
boz dachu 870 osób); 26 1' IMG w /Mionem (40 sklepików); 
20 IV w miasteczku Kożan-Gródek k. Łunlńca (110 do- 
mów mieszkalnych); 5 V w Znmoielu (6'J domów, ok. 

2 000 o-sób boz dnchu); C V w Dawid gródku (176 gospo- 
darstw, 500 rodzin bez duchu); i5 V we wsi Kępno .pow. 
piński (1C3 budynki, straty ok. 200 000 ał.); 28 V w Bielsku 
(pożar w magazynie dworca osobowego, połączony z wy- 
buchem butli tlenowych, szkody ok. 100 000 zł.); 24 VI 
w miasteczku Szarkowszczyzna, pow. dzlsiilońskl (55 bu- 
dynków mieszkiiluych i 88 gospodarczych); 5 VII we wsi 




Katastrofa kolejowa yr Gułtowach. 

Dn. 1 VII l!)3fi w Gułtowach k. Poznania skutkiem wykol ojonlal się pociągu idącego 
z Warszawy przewrócił się parowóz 1 roablły się 8 wagony. Ofiarą padł maszynista 
i urzędnik pocztowy, straty wyniosły. Vi mil. zł. Na zdjęciu spiętrzone części pociągu. 

Werchy, pow. koszyrski (98 gospodarstw, straty ok. 800 000 
zł.); 80 VII w Miasteczku Doraźne, pow. kostopolski (spło- 
nęły domy wadłuż całej jednej ulicy, straty ponad 
100 U00 zł.); 13 VIII w Łodzi (spaliła się 1 przędzalnia, stra- 
ty 300 (ICO zł., w ogniu zginął 1 robotnik, IB było rannych). 

W ruchu komunikacyjnym wydarzyły «lę m. In. nastę- 
pujące wypadki; Dn. 29 X 1935 w Zgierzu skutkiem oder- 
wania się 10 wagonów pociągu towarowego i zderzenia 
z diwm pociągiem towarowym 1 hamulcowy aubity, 
2 kolojnrzy rannych; 2 XI port Psarami w zderzeniu po- 
ciągu z samochodem ciężurowym wiozącym 11 osób, 4 za- 
bite, 7 rannych; 17 XII w Krzeszowicach podczas rozbi- 
cia się 8 wagonów towarowych 2 śmiertelne ofiary; 
7 I 1936 pod Szumskimi koło Wilna iprzy wykolejeniu się 

pociągu mieszanego 1 osoba 
zabita; 5 VII pod Wilnem 
skutkiem rozbicia Blę auto- 
busu z 18 'turystami było 4 
ciężko rannych, 14 lżej; 12 
VII na staojl Skarżysko-Ka- 
mienna w zderzeniu parowo- 
zu z pociągiem towarowym 
zostało rozbitych 13 wago- 
nów, 1 kolejarz ranny; 12 VII 
k. Siedlec przy wykolejeniu 
się pociągu towarowego 7 wa- 
gonów rozbitych, zginął 1 ko- 
lejarz; 17 VIII w Wilnie w 
zderzeniu maszyny z pocią- 
giem podmiejskim, 2 koleja- 
ray zabitych; 16 IX przy sta- 
cji Skarżysko— Kamienna w 
zderzeniu dwóch pociągów to- 
warowych, rozbitych zostało 
17 wagonów, straty 150 000 zł. 

Z pośród wypadków «' gór- 
nictwie zanotowano: Dn. 21 
11 1986 na kopalni „Dorota" 
k. Kazimierza skutkiem za- 
palenia się pyłu węglowego 
zginęli 4 górnloy, a 28 VIII 
■w kopalni „Walenty-Wawel" 
io Rudzie SUisklej skutkiem 
wybuchu materiałów wybu- 
chowych zginął 1 górnik. 

Kronika innych wypadków 
zanoto-wata 28 X 1985 k. wy- 
brzeży holenderskich zatonie- 
cie polskiego statku rybackie- 
go „Gdynia 132'', spowodowa- 
ne bunzą; załogę uratowano. 




Tragedia bezdomnych. 

Dn. 13 IX 1936 w Bogucicach k. Katowic spaliła: ndę w nocy stodoło, w której szu- 
kała przytułku gromada bezdomnych. W ogniu zginęło 16 bezdomnych, zaskoczonych 
pożarem podczas snu. Na zdjęciu dymiące zgliszczu w miejscu tragicznej katastrofy. 
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Kronika żałobna. 




Pogrzeb hu. peu. Orlic/- DrcHzcra. 

Fragment manifestacyjnych uroczystości irogrzchowych tragicznie zmurlogo pierwszego inspektora obrony powietrznej 
P.-nistwu i rzutowego pioniera rozwoju rH narodowych na morzu, dn. 20 VII 19BC nu wybrzeżu morek im nu OkHywlu. 



Kok ubiegły znznaczył sic u nim następującymi stratami: 
'te Światu dyplomatycznego, politycznego, urzędnicteyo 
i spośród działaczy społecznych umarli in. ta.: 12 X 1935 
W (ilcndulo (Utah) Bohdan Zaniewski, attache ambasady 
K. P. w N. Yorku (zginał w wypadku sumochodowyiu); 
21 X w Gdańsku Józef Czyiewski, 1. 84, zasłużony dzia- 
łacz na polu narodowego uświadomienia Kaszubów; 11 XI 
w Zakopanem Leopold Winnicki, b. burmistrz Zakopane- 
go, zasłużony około rozwoju miasta; 18 Xli w Wurszawle 
ks. Albreeht Radziwiłł, 1. 80, ordynat na Nieświeżu, za- 
dłużony w czasie tworzeniu sic armii polskiej ufuhdo- 
nicm kilku pułków Jazdy; 10 XII w Warszawie Antoni 
Anusz, 1. 50, I). poseł na Sejm, b. wiceprezes Państw. 
Banku Rolnego; 10 I 1036 w Krakowie dr Bolesław Ko- 
morowski, 1. 0!l, lekarz filantrop, otaczany wyjątkowym 
szacunkiem dla swej ofiarności, z jaką niósł pomoc le- 
karska, i muterlaliua szerokim rzeszom niezamożnej lud- 
ności; fi III w Krakowie Stanisław Nowak, 1. 70, b. se- 
nator, założyciel i prezes Zw. Nauczycielstwa Ludowego, 
zasłużony organizator nu tym polu; 22 III w Warsza- 
wie ini. Stefan Ossowski, 1. 61, b. min. przemysłu 1 han- 
dlu; 13 IV w Warszawie ini. Władysław Rogiński, dyr. 
radomskiej dyrekcji kolejowej; 28 V w Wilnie ini. Ku 



zimierz Falkowski, 1. 60, dyrektor wileńskiej dyrekcji ko- 
lejowej; 8 VII w Warszawie dr Wiktor Ooslecki, leknrz, 
dyr. Zakładu Ubezp. Sji„ b. poseł, b. senator, oficer Le- 
gionów (omarł Jako .ofiara zamachu) ; 9 VII w Budapeszcie 
Henryk Loewenhetz, l. 65, adwokat, poseł na Sejm, b. 
senator, członek delegacji polskiej mi kongres wersalski, 
prezes polskiej grupy Umil Międzyparlamentarnej (zmarł 
podczas pobytu z delegacja, polsku Węgrzech na obra- 
dach' U. Mlędzyparl.); 30 VII w] BleAczycuoh k. Krakowa 
Franciszelci Ptak, 1. 76, b. iposol nu Sejm galie, działacz 
ludowy; 6 VIII w Toruniu dr Otto Stelnbom, I. 67, pierw- 
szy komisaryczny prezydent ni. Torunia w okresie 
wskrzeszenia państwa, zasłużony działacz społeczny; 
26 VIII w Paryżu Wojciech Stplczyilski, \. 80, poseł ua 
Sejm, b. działacz ■Mepodleglo&clowy, w obozie rządowym 
publicysta polityczny radykalnego kierunku; 2 IX w Brze- 
sku dr Szymon Rernadzikowski, 1. 80, lekarz, b. poseł nu 
sejm galie., jeden z przywódców P. 8. L. w Małopolsce; 
6 IX w Poznaniu Stanisław Moskalewski, 1. 61, em. wo- 
jewoda lubelski, działacz w Tow. Krajoznawczym; 24 IX 
w Wilnie hr. Władysław Tyszkiewicz, obywatel ziemski, 
zasłużony w życiu kulturalnym Wilna, Inicjator utwo- 
rzeniu tamże Pogotowia Ratunkowego; 1 X w Kielcach 




3* 
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X* 



Michał K. lloKucki. J, Tnlku-Hryucewlcz. (J. Karaf fn-KorbuŁ iLuilumit Kurczyiiski. 

Mic-linł Konstanty Bogucki, b. prof. unfw. St. Batorego, wybitny filolog, zm. 26 X 1935 w Krakowie, I 75 — Dr Julian 
I alkn-llryncowioz, bon. prof. U. J., wybitny antropolog, znisłużony jako długoletni badacz wschodniej Syberii pod 
względom antropologicznym, archeologicznym i etnicznym, zm. 26 IV 1036 w Krakowie, 1. 86. — i Dr Gabriel Kul-uffu- 
Korbut, prof. uniw. J. P., zasłużony historyk literatury, zm. 0 I 1936 W Warszawie, i. 78. — Dv Ludomir Korczyński 
prof. U. 3., wybitny balneolog, zadłużony około rozwoju polskiego adrojownlotwa. zm. 18 V 1036 w Krukowie 1 60 
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Ailn ni Piłsudski. 



Julian Ma kari' wica. 



ta® 



Bolesław Kon. 




St. Niewiadomski. 



Adam Piłsudski, wiceprezydent m. Wilnu, senator (hrut Marszalku), sin. 16 Xli 1935 w Wiirsznwie, 1. fili. — .lullun Ma- 
karewicz, artysta malarz, wybitny restaurator daleł sztuki, san. 1 VII 10361 w Krukowie, 1. 74. — Bolesław Kon, pia- 
nista, ftwietny Morpretutor muzyki Szopena, laureat micdzyiinr. konkursu muzycznego w Wiedniu, ani. 10 VI w Win'- 
szawlo, 1. 2!). — Stanisław Niewiadomski, znakomity kompozytor, jeden z Najwybitniejszych krytyków muzycznych, 
prof. państw. konserwatorium muz. w Warszawie, b. kierownik Opery lwowskiej, zm. lfi VIII we Lwowie, lat 78. 



liolesiaw Markowski, 1, 76, b. rektor wyższej szkoły han- 
dlowej >v Wursauwio, h. wiceminister skarbu, organizator 
I pracowity dzlałaoz na polu rairodowym 1 społecznym. 

W fwleoie naukowym zmarli: l)n. 1.1 XI 11)115 w War- 
szawie dr Włudysłuw Wu.sunn, 1. 61, li. prof. gimil. w Kra- 
kowie i b, kurator szkolny 
Wołyński, zasłużony nu po- 
lu krzewienia oświaty na 
Wołyniu: 13 XI w Bydgo- 
szczy Ar Kazimierz Panek, 
1. 62, li. rektor Akn<l. We- 
terynarii we Lwowie, prof. 
Państw. Insi, Nauk Gosp. 
Wiejskiego w Bydgoszczy, 
biulacz gruźlicy zwlerzaf; 
14 XI w Krakowie dr Józef 
Durmistrz, 1. .1!), kustosz 
Blbl. Jag.; 17 XI we Lwo- 
wie dr Stanisław Starzyń- 
ski, 1. 81, eni, prof, prawa 
pollt. i b, rektor U. .T. K., 
autor szeregu dzlot z zakre- 
su prawu; 2 I 103(1 w War- 
szuwde Artur Passendorfer, 
1. 71, b, dyr. jflmn. we 
Lwowie, wytrawny Języko- 
znawca 1 autor wielu ,prao 
w tym ziirtoesie; 11 I wo 
Lwo-wlo dr Władysław Ko- 
zicki, 1. 57, om, prof. Unlw. J., K„ historyk s-Mukl, kry- 
tyk artystyczny; 13 I w Warszawie Czesław Przybylski, 
1. 55, prof, politechniki w»r»z., arohltokt, twórou wielu 
monumentalnych gmachów w Wurszawlo; 15 IV w Po- 
znaniu dr Ja<u Gabriel Grochmalicki, 1. 55, prof. zoologii 
i b. .rektor Utni-w. poznańskiego, uczestnik walk w obro- 
nie Lwowu; 4 V wo Lwowie dr Jan Łopuszański, 1. 60, 
pnof. politechniki lwowskiej, b. .min. robót publ.; 9 V 
we Lwowie dr Włodzimierz Kulczycki, I, 78, oni. prof. 




Stan i sl aw Szpot ańsk i. 

Pisarz, autor wielu prac 
historycznych, zm. 16 IV w 
Kobyłce k. Warszawy, 1, 54. 



anatomii zwierząt w Akud. Weterynarii i b. kilkukrotny 
roktorj 29 V w Krakowie dr Zygmunt ttosen, I. 62, prof. 
Akad. Górniczej, mlnorulog 1 potrugraf: 7 VI w Wilnie 
iiii. Ludwik Sokoloirski, I. 58, prof. architektury Unlw. 
St. B.; 12 VII w Warszawie Stefan Hiedrzyeki, 1. 5!i. 

prof. i b. rektor S. li. H. 
W.; 15 VII we Lwowie dr 
Placyd Zdzisław Dziwlński, 
om. prof. politechniki lwow- 
Bkiej, mntonuityk, autor 
wielu podręczników szkol- 
nych; 2(i VI] w Krukowie 
liii. Karol Łowhiski, 1. 65, 
prof. Ak. Górniczej; » IX 
we Fryburgu (Szwajcaria) 
dr Augustyn llistrzyekl, 
1. 74, prof, tamtejszego uni- 
wersytetu, chemik o euro- 
pejskim rozgłosie; 23 IX 
w Wilnie dr Aleksander Sa- 
farowlcz, 1. 6(1, prof. Uniw. 
St. B., bakteriolog; 23 IX 
w Cieszynie dr Józef Hu- 
zek, 1. 62, b. prof. Uniw. 
lwowskiego, założyciel 1 
pierwszy dyrektor Urzędu 
Statystycznego, autor wielu 
prac hialoryoznyeh, b. po- 
seł do parlamentu austriac- 
kiego, do Sejmu polskiego i b. senator. 

Ze światu literackiego, artystycznego i dziennikarskie- 
go ubyHi an. In.: Dn. 21 X 11)35 w Otwocku Feliks Przy- 
decki, 1. 53, poeta, dzienniakura i sprawiozduwou parla- 
mentarny) 13 XI w Warszawie Janina Walicka, dzien- 
nikarki!, jlteratka, uczestniczka walk w obronie Lwowa, 
oohotnlk Bzoregowleo w jeździe polskiej w wojnie bol- 
suewloklej; 26 XI w Krakowie Kazimierz Nizioł, 1. 73, 
współpracownik I. K. (!., li. długoletni współpracownik 



Piotpr Chojnowski. 

Wybitny powlońcioplsurz, 
członek P. Ak. Literatury, 
zm. 25 X' w Otwocku, 1. 50. 



Tadeusz Pisarski. 




Stefan Sitrzjcki. 



Stani 



Zakrzewski. 



Józef Żurowski. 



Dr Tudonsz Plsniwkii, docent U. .1., ppłk. lekarz W. P., znukomiiy urolog, zm. l!l VIII 1036 w Krukowie, i. 57. — 



Dr Stefan Sunzyokl, om. i>rof. U. J„ orguulzntor wydzlulu rolnlozogo na tym uniwersytecie, uutor wielu prac z zu- 
gospodarstwu wiejskiego, zm. 27 !VII 10118 w Krakowie, 1. 71. — iDr Stanisław Zakrzewski, prof. uniw. .1. K., 



krosu .. 

historyk. Jeden ss najwybitniejszych znawców okresu piastowskiego, b. senator, zm. 15 III 1936 we Lwowie, 1. 62. 
Dr Józef i Żurowski, izast. prof. U. J„ prehlstoryk, kierownik badań kopca Krakusa, zm. 21 I. 1936 w Krakowie, 1. 



42. 
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„Nowej Reformy", ceniony wśród 
kolegów dla wielkich zalet cha- 
rakteru; 10 II 1980 w Walnie Żuła 
Pogorzelska, 1. 32, utalentowana 
u ktiorkn ro wiowo-]c ubarolowa ; 12 I T 
w Paryżu dr Ludwik Górecki. 1. 72, 
lekarz, syn córki Mickiewiczu 





clili; 7 II w Rzymie ks. kari. 
Luigi SincBro, 1. 66, b. sekretarz 
konklawe, które dokonało wyboru 
pap. Plusa XI; 9 I] w Paryżu 
Jakub Raiiiville, I. 57, członek 
Akademii francuskiej, wybitny 
publicysta, liisloryk, prnnonsown- 



Długoletni prezes roHyjskioJ Aka- 
demii Umiejętności, wybitny geo- 
log, szczególnie zasłużony w opra- 
cowaniu geologicznej nnapy Rosji, 
zm. 15 VII 1936 w Moskwie, I. 80. 



Aleksander Karpiński 

1 pooty Góreckiego, 
zbieracz pamiątek po 
Adamie Mickiewiczu; 
18 II we Lwowio Sta- 
nisław Haracz, 1. 72, 
poetu 1 literat; 21 III 
w Iwoniczu Zygmunt Kułakowski. \. 54, aktor sceny 
kruk., wyróżniający sio w rolach kontuszo wych ; 21 IV 
w Krakowie Jadwiga z Mikołajczyków Rydłowa, 1. 52, 
wdowa po Lucjanie Rydlu, pierwowzór panny młodej 
z „Wesoła" Wysokińskiego; 6 VII w Krakowie «otn«« 
Woyczyński, 1. 60, dziennikarz, b. prezes Syndykatu Dzien- 
nikarzy Krnkowttktoli, działacz na polu gospodarczym. 

Zagraniczna kronika ia- «' 
tobna zarejestrowała m. 'm. 
nastopu ja.ee struty: Dn. 20 
XI 1935 w Konslngton John 
Rushworth Jelłłcue of Sca- 
pa, 1. 76, b. naczelny admi- 
rał marynarki ane., do- 
wódca w bitwie morski! j 
pod Skugorrnek; 28 XII 
w Paryżu Paul Hourgel, 
1. 85, głośny frnncuBki po- 
wlesoloplsM% członek Aka- 
demii franeuskloj; 29 Xli 
w Stambule patriarcha koin- 
stiinitynapolskl Faajusz II, 
nujwytay dostojnik kościo- 
ła prawosławnego; 3111936 
w Atenach gen. Jerzy Kon- 
dylis. 1. 56, czołowy dzia- 
łacz polityczny w Grecji, 
który obalił ustrój republi- 
kański państwa 1 spowodo- 
wał przywrócenie moniir- 



Juliusz Giiiubiks dc Jakfa. 

Premier węgierski,- organizator zycla naro- 
dowego na Węgrzech, zim. 6 października 19*6 
w Neu Wittelabach koło Monachium, lat 50. 




Janos Toiiicsanyi. 

Literat, tłumacz licznych dziel 
polskich mi j. węgierski, nader 
zasłużony nu polu popularyzacji 
polskiej kultury na Węgrzech, 
zm. !I0 XII 1935 w Budapeszcie. 




Artur Henderson. 



Artur Henderson, przowodnicziicy międzynarodowej kon- 
ferencji rozbrojeniowej, zm. 20 X 19,15 -w Londynie, 1. 72. 
Jerzy Wasyllewicz Cziezerln, b. kunisura ludowy spi-aw 
zagrnnioznyKJh, wybitny i zręczny dyplomata, dawniej 
w służbie carakiej. później sowieckiej, twórca traktatu 
■i. Momcsml iv Knpnlln, zm. 7 VII 19.16 w Moskwie. 1. 61 



ny pnzyjaelel Pol- 
ski; 26 II w Lenin- 
gradzie Iwan Pa- 
włów, 1. 87. fizjolog 
światowej sławy, lau- 
reat nagrody Nobla; 

18 III w Paryżu Eleuterios Wenizełos. 1. 71, b. prezydent 
Grecji, jeden z najwybitniejszych polityków I czołowy 
działacz republikański; 13 IV w] Atenach Konstanty Dv 
mertsis, premier Grecji; 18 IV w Rzymie Ottorlm Ro- 
spighi. 1. 57, najwybitniejszy wioski kompozytor, czło- 
nek Akademii włoskiej; 17 V w Atennoh Panagiotis Tsal- 
dans. 1. S7. jeden z wybitnych meżńw stanu w Grecji, iprzy- 

wódeu partii ludowej; 17 V 
w Londynie Nuhum Soko- 
łów, I. 74, lion. (prezes świa- 
towej organizacji sjonisty- 
iiznej; 20 V w Rzymie ks. 
kard. A teksy Lepicier, 1. 79 ; 
1 VIII w Paryżu Ludwik 
Hleriot, 1. 63, jeden z -wy- 
bitnych pionierów lotnic- 
twa, który w r. 1909 pierw- 
szy dokonał przelotu nad 
kanałem La Manche; 17 

VIII w Rzymie Gracla De- 
ledda, 1. 61, znakomita po- 
wieściopisarka włoska, lau- 
reatka nagrody Nobla; 16 

IX w Wiedniu Aleksander 
Zaiitis, 1. 80, b. prezydent 
Grecji; 28 IX w Wiedniu 
ks. Alfons Carlos de Rour- 
bon, 1. 86, pretendent do tro- 
nu hiszpańskiego (zginał «' 
katastrofie sniiinchodmrfljl. 



Jersey W. Cziczeriu. 




G. Iv. UieslerloH. Uudyard Kipling. Maksym Gorkij. , 

lii rt^Li pi U 'h C,lmtu,r t< ln ., znakomity angielski pisarz na podłożu katolicyzmu, zm 14 VI w Lu.uIv.ilo I iw 



Oswald Sneiigler. 



l=r°komu^^ 
europejskiej, który swymi dziełami zważył na &»r<Ł IttpowoTenny^lfe 
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SCHEMATYZM PAŃSTWOWY. 



Prezydent Rzeczypospolitej. 

Ignacy Mościcki, wybr. po rna drugi z rzędu. (Pierwszy 
Mas wyliriuiy dn. 1 VI 192(1 nu okres siedmioletni, ponow- 
nie wybrany dn, 8 V 1933, objiił władzę dn. 4 VI 1933.) 

POPRZEDNI PREZYDENCI. 

Gabriel Narutowicz, 9 XII 1922, t IG XII 1922 r. 
Stanisław Wojciechowski. 20 XII 1922 — 14 V 1926 r. 

PIERWSZY ZWIERZCHNIK PAŃSTWA. 

Józef Piłsudski. Po przejęciu wludzy od Rndy Regon- 
oyjnoj dn. 14 XI 1918 r„ zatwierdzony przez Sojin dn. 
20 II 1919 juko Naczelnik Państwa — do dn. 9 Xli 1922 r. 

Dotychczasowe gabinećy. 

I. Zn czasów okupacji: 

7 XII 1917—27 II 1918 Kucharze wskiego Jana. 

27 II 1918—4 IV 1918 1'miikawskiega Antoniego. 
4 IV 1918—5 IX 1918 Steczkowskiego 3. Kuntego. 

28 X 1'JIH — 4 Xl 1918. Swlerzynsklega Józefa (pierwszy ga- 
lilnet bez aprolmty okupantów). 

i XI 1918—14 XI 1918 Wróblcwskieiio Władysława (Kabi- 
net urzędniczy, utworzony z kierowników ministerstw). 

II. W Rzeczy p o s p o 1 1 tej: 

17 XT 1918— 1C 1 1919 Moraczewskiego Jędrzeja. 

Ki 1 1919—8 XII 1919 Paderewskiego Ignacego Jana. 

13 XII 1919—9 VI 1920 Skalskiego Leopolda. 

23 VI 1920—24 VII 1920 Grabskiego Władysławu. 

24 VII 1920—13 [X 1921 Witosa Wlucentogo. 

19 IX 1921—5 Ul 1922 Pouikowskiego Antoniego. 

10 III 1922— 6 VI 1922 Pouikowskiego Antoniego (U). 

25 VI 1922—7 VII 1922 Śliwińskiego Artura. 
31 VII 1922-44 XII 1922 Nowaka Juliann. 

18 XII 1922—28 V 1923 Sikorskiego Władyrtawa. 
28 V 1923-14 XII 1923 Witana Winoentogo (II). 

19 XII 1928-J4 Xl Grabskiego Władysława (II). 

20 XI 1925-5 V 1928 Skrzyńskiego Aleksandra. 
10 V 1928— IB V 1928 Witosa Wincentego (III). 
15 V 1928—4 VI 1928 Harlla Kaaiinieiza. 



8' VI 1926—24 IX 1926 Harlla Kazimierza (II). 
27 IX laZS— .10 IX 1928 Harlla Kazimierza (111). 
2 X 1926—27 VI 1928 Piłsudskiego Józefa. 
27 VI 1928—13 IV 1929 Bartla Kazimierza (IV). 

14 IV 1929—7 XII 1929 świtalsklego Kazimierza. 
29 XII 1929—17 111 1930 Bartla Kazimierzu (V). 
29 III 19:10—23 VIII 1930 Sławka Walerego. 

25 VIII 1930 — 4 XII 1930 Piłsudskiego Józofa (II). 
4 XII 19:10—26 V 1931 Sławka Walerego (II). 

27 V 1931—9 V 1933 Prystora Aleksandra. 

10 V 1933—13 V 1934 Jądrze jewicza Juliusza. 

15 V 1934—28 III 19H5 Kozłowskiego Leona. 

28 III 1935-42 X 19H5 Sławku Walerego (III). 

13 X 1935—15 V 1936 Koicialkowskiego Mariann. 
15 V 193G — Składkowskiego Felicjami. 

Sejm. 

Obecny Sejm jest pin,tym z rzędu Sejmem llzpltej, a 
czwartym Sejmom zwyczajnym. 

/ Sejm ustawodawczy: wybory 20 1 1919, l-sze posledzo- 
nte 10 U 1919. rozwiązanie 27 XI 1922. Rozwiązany został 
na mocy -własnej uchwały. 

/ Sejm zwyczajny: wybory 5 XI 1922, 1-szo posiedzenie 
28 XI 1922. rozwiązanie 2B XI 1927 r. 

// Sejm zwyczajny: wybory. 4 111 1928, l-sze posiedzenie 
27 Ul 1928, rozwiązanie 30 VIII 1930. 

/// Sejm zwyczajny: wybory 16 XI 1930, l-sze posiedze- 
nie 9 XII 1930. rozwiązaniu 10 VII 1935. 

IV Sejm zwyczajny: wybory 8 IX 1935. l-sze pos. 4 X 10.15! 

PREZYDIUM SEJMU. 

Marszałek: Car Stanisław. 

Wicemarszałkowie: Mudryj Wasyl, Mledzińskl Bogu- 
sław, Podoski Bohdan, Schuełzel Tadeusz. 

Sekretarze: Długosz Wacław, DudzlAskl Juliusz, Hogpe 
Jan, Kopeć Tadeusz, Skniunyk Stefan, Sosiński Wojciech, 
Tarnowski Artur, Wadowski Marian. 



DOTYCHCZASOWI 



Trąmpczyński Wojciech 1 
Kata] Maciej 1 XII 1922 



MARSZAŁKOWIE SEJMU. 

H 1919 — 1922. 
1927. 




Gabinet Felicjana Sławioj-Składkowskiejfo. 

Stoia od lewej: min. roliik-lwa Julian Poniatowski, min. pracy i op. upoi. Marian Kiosciulkowski, zasl. pi-omiorn i min. 
skarbu Eugeniusz Kwiatkowski, prezes Rudy Min. i min. spr. wew.n. Felicjan Sinwoj-Sklndkowskl, Oon. Inspektor Hit 
Zbrojnych gen. dyw. Edward Rydz Śmigły, ipioi. sprawiedliwości Witold Urahowwki, min. Hpr. wojsk. gen. dyw. Tadeusz 
Kasprzycki, mlii. spraw augr. Józef Beck, min. wyznań religijnych i ośw. puiil. Wojciecli Swietosłuwski, min. komu- 
nikacji Juliusz Ulrych i min. poczt 1 tel. Emil Kuliński (min. przemysłu i handlu Antoni Romn.n na zdjęciu nieobecny). 
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Daszyński 1 grunty 1928 — l!i:iu. 

l)r Swilulski Kazimierz 1930 — 19:1.5. 

Senat 

Obecny Senni jesi. czwartym % rzędu 
Scuutem Kzplloj. 

/ Senat: wybory 12 Xl 1922, l-szo po 
siedzenie 28 XI 1922, rozwiązanie 28 XI 1927. 

// Siinat: wybory 11 111 1928, 1-sze pośle 
dzenic 27 III 192S, rozwia/zanio ;IU VIII (930, 

/// Senat: wylmry 23 Xl 1930, l-szo posie- 
dzenie 9 XII 1930, roKWałłsuinie 111 VII 193fi. 

IV Senat: wybory 15 IX 1935, 1-sze po- 
siodzcnio 4 X 1935. 




PH KZY l>IUM S BN ATU. 

Marszalek: Prysiar Aleksander. 

W.ic.cinnrszałkowic: dr Kwaśniewski Mi- 
kotnj, Makowski Wacław. Barański Jerzy. 

Sekretarze: l)ąl)knwski Stefan, Jarosza- 
wintami Malina. Maslow Mikołaj, Olewiński Piolr, Pla- 
cek Kranciszok, Terlikowski Konstanty. 

DOTYCHCZASOWI MARSZAŁKOWIE SENATU. 

Trątniiczyński Wojciech 14 Xli 1922 — , 1927 r. 
Dr Szymański .Julian 1928 — 1930 r. 
Baezkiewicz Władysław 193(1 — 1935 r. 

Sejm Śląski. 

Obecny Sejm ślnski jest czwartym ss rzędu. 

/ Hojni kMislylucyjnjj: wybory 24 IX 1922, pierwsze po- 
siedzenie 10 X 1922, rozwiązanie na mocy dekretu Prezy- 
denta Itzpltuj 12 11 1929. 

// Sejm: wybory 11 V 1930, 
1930, rozwiązanie 2(i IX 193(1. 

III Sejm: wybory 23 Xl 1930, 
1930, rozwiiiznnie 14 VII 1935. 

IV Sejm: wybory K IX 1935, 



Anioni Koiiiuii. 

Minislcrpi-zciuysłu i handlu 



Urzędy i inslylucje. 

Podlegle Min. Spraw Wewnętrznych: 
Główna Kom ciulu Policji Państwowej: No- 
wy Siwiał 67. lei. 6-79-20. 
Korpus Ochrany Pogranicza; Chałubiń- 
skiego 3b, lei. centrala 5-B2-70. 
Główny Urząd Statystyczny: Al. Jerozo- 
limskie .12, lei. li-55-85. 

Podległo Minwlłirstwii Bkurbu: 
Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń: 

Krak. Przedmieście lei. 5-10-17. 
Komenda Straży Granicznej: Poznańska 

30, teł. 7-27-03, 7-29-13. 
Generalna Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego: Nowy Świat 4. tol. 9-09-81. 
Generalna Dyrekcja Loterii Państwowej: 

Nalewki 2, tul. 11-45-00. 
Dyrekcja Państwowego Monopolu 
tusowego: Leszno 1, tel. 11-07-78. 
Mennica Państwowa: Markowska 18, tel. 10-15-93 
Urząd Długów Państwu: Kyrnarsku 1, (ol. 11-31-88 
Biuro Sprzedaży Soli: Królewsku 35, tel. 2-45-99. 
Prokuratoria Gcnerulnu Bzpltej: Kopernika 
5-56-89. 



Spiry- 



30/40. tol. 



pierwszo posiedzenie 27 V 
, pierwszo posioczenlo 9 XII 
1-sze powiedzenie 24 IX 193.». 



PREZYDIUM SEJMU ŚLĄSKIEGO. 
Marszalek: Grzesik Karol. 

Wicemarszałkowie: dr Dąbrowski Włodzimierz, Kot 
Alojzy. 

Sekretarze: Dziuba Jan, Pcsser Franciszek, Gajdzik Ka- 
rol, Kubik Paweł. 
(Sejm ślnski składa się obetnie z 24 posłów.) 

Najwyższe władze pańslwowe. 

Prezydent llzpUej Polskiej: adiulunturn. Ziuuok, tel. 

5-82-93. 

Sejm i Senat Bzpltej: Wiejsku 4/0/8, tol, 5-51-20. 

Prezydium Rady Ministrów: Pałac Namiestnikowski, Kra- 
kowskie Przedmieście 46/48, lei. 5-55-011. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych: 
Wierzbowa 1, tel. 5-13-35 (informa- 
cja), 5-55-0(1 (centrala). 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych: 
Nowy świni (19, tol. 6-62-50. 

Ministerstwo Skarbu: Rymarska 3(5, 
lei. 12-12-27. 

Ministerstwo Spraw Wojskowych: G-go 
Sierpnia 3/5, tel. 8-04-20, 8-04-40. 

Ministerstwo Sprawiedliwości: Długa 
7, lei. 12-18-07. 

Ministerstwo Wy mań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego: Al. Szu- 
efm 25, lei. 8-02-20. 

Ministerstwo Rolnictwa i Heform 
Rolnych: Pałac Prymasowski, Sr 
nalorska 15, (ol. 6-39-01. 

Ministerstwo Komunikacji: ul. Cha- 
łubińskiego 4, tel. 5-52-0(1 i Nowy 
świat 14, (cl. 5-55-80. 

Ministerstwo Pont i Telegrafów: 
Warecka Ki, lei. 5-55-20. 

Ministerstw/) Przemyślu i Handlu: 
Elektoralna 2, lei. centrala 5-47-20. 

Ministerstwo Opieki Społecznej: Dłu- 
ga 38/4(1, lei. 5-61-60. 
Najwyższa Izba Kontroli Państwu: 

Al. Szuelm 23, lei. 5-55-73. 
Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny; ul. Miodowa 24, lei. 11-72-35. 



Podległo Ministerstwu Sprnw Wojskowych: 
Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i Przi/sposo- 
Inenia Wojskowego: Myśliwiecka 3-5, tel. 9-38-55.' 

Podległo Ministerstwu Komunikacji: 
Państwowy instytut Meteorologiczny: Nowy Świat 72, tol. 

2-02-20, 0-G5-01. 
Instytut Hydrograficzny: Nowy Swiut 14, tel. 0-41-44. 

Podlegle Ministerstwu Przemysłu i. Handlu: 
Urząd Patentowy: Elektoralna 2, tut*. 5-80-16. 
Państwowy Instytut Geologiczny: Iłukowioekn 4, telefon 
8-14-46. 

Główny Urząd Miar: Elektoralna 2, tol. contrnlu 5-47-87. 
Państwowy Instytut Eksportowy: Elektoralna 2, tol. 2-17-72. 
Instytut Badania Koniunktur Gospodarczych i Cen: Elek- 
toralna 2, tel. 6-38-21. 
Warszawski Urząd Probiercza: Zlotu 22, telefon 0-02-83. 

Podległo Ministerstwu Opiekł Społecznej : 
Główny Inspektorat Pracy: Długa 38/40, telefon 12-19-64. 

Podległe Ministerstwu Koln. i Ref. Koln.: 
Dyrekcja Naczelna Administracji 
Wawelska 52/54, lei. 8-51-50. 



lasów puńst wowyelt : 



W GDYNI. 

Handlu: 



Urząd Morski: ul. 




Omach M, S. Z. w Warszawie. 

Widok po przebudowie, ukończonej 
na wiosnę z, r. (wejście od ul. Fredry)- 



SftZĘOY I INSTYTUCJE MORSKIE 
Podloglo Ministerstwu PraomyBłu i 
Tymczasowa Buda Portu: ul. Portowa. 
Portowa. 

Państwowa Szkoła. Morsku: ul. Morska. 
Marski Urząd rybacki: ul. Derdo w- 
skiogo. 

BANKI PUBLICZNE. 
Centralo w Wai-sznwlo. 
Bank Polski: Bielańska 10, tol. 5-53-20 

(centrala), G-S7-87, 0-09-10. 
Bank Gospodarstwa Krajowego: No- 
wy świat 11/18, tel. 8-02-60. 
Państwowy Bank Rolny: Nowogrodz- 
ka 50, tel. 9-05-06. 
Bank Akeeplucyjny: Nowogrodzka 50, 

lei. 9-28-50. 
Pocztowa Kasa Oszczędności: Sanna 
9. tol. 6-08-28. 

URZĘDY WOJEWÓDZKIE. 

M. stoi. Warszawa: Komisariat rzą- 
du — Senatorska 16. 
Komisarz rzudu: Jaroszewicz Wła- 
dysław. 

Województwo białostockie: Hinłyslok 
(Kilińskiego l). 
Wojewoda: Kirtiklis Stofun. 
Województwo kieleckie: Kielce (pł. P. 
Mnrll). 

Wojewoda: Ir Dziadosz Władysław. 
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Województico krakowskie: Kraków (Bn- 
sztowu 22). 

Wojewoda: Gnoiński Michał. 

Województw lubelskie.-iljoblm (Niecała 14). 
Wojewoda: dr Iłożniecki Józef. 

Województwo lwowskie: Lwów (Czarniec- 
kiego 1H). 

Wojewoda: lielina Prażmuwskl Włady- 
sluw Zygmunt. 

Województwu łódzkie: Łódź (Ogrodowa 17). 
Wojewoda: Hauke-Nowak Aloksujider. 

Województwo nowogrodzkie: Nowogródek. 
Wojewoda: Sokołowski Adum Ludwik. 

Województwo poleskie: Brześć n. B. (Ja- 
giellońska li). 

Wojewoda: Biernacki Wacław. 
Województwo pomorskie: Toruń (Waty 2). 

Wojewoda: lłaezkiewicz Władysław. 
Województwo poznańskie: Poznań (Oolę- 

bia .1). 

Wojewoda: Muruszewskl Artur Tomasz. 
Wojeiródzlwo stanisławowskie: Stanisławów (Kai-plńskfb- 
ko 7). 

Vv'ojcwoda: Pasławski Stefan Wiktor. 

Województwu śląskie: ^Katowice (Wojewódzka 45). 
Wojewoda: dr Gruiyński Michał. 

Województwo turnopolskie: Tarnopol (29 Listopada 4). 
Wojewoda: dr lllłyk Alfred. 

Województwo warszawskie: Wamzawa (Aleje Ujazdow- 
skie 5). 

Wojewoda: dr Nakonieczntkow-Klukowski Bronisław. 
Województwo wileńskie: Wilno (Marii Magdaleny 2). 

Wojewoda: łioctański Ludwik. 
Województwo wołyńskie: łiUck (Jagiellońska 72). 

Wojewoda: Józeu-ski Henryk. 

OKRĘGOWE IZBY KONTROLL 

Hrzeit u. B. (plac Unii Lubelskiej 7) — prezes: Winkow- 
ski Józef. 

Katowice (ul. Jagiellońska, ginach urzędu wojewódzkie- 
go) _ prozes: dr Hajda Andrzej. 

Kielce (Wesoła 36) — prezes: Tomassi Luboslaw. 

Kraków (Krowoderska 5) — prozes: dr Kraus Włodzi- 
mierz. 

Lwów ( Romano wiczn ll-a) — prezes: Wępc-ilanasterski 
(i ustaw. 

1'oznaA (Al. Marcinkowskiego 23) — prezes: Zawadzki 
Mikołaj. 

Warszawa (Al. Szuchu 23) — prezes: 1'ietraszewskl Jan. 
Wilno (ul. Mickiewicza 3) — prezes: Mikulski Zenon. 

IZBY SKARBOWE. 

Hiałystok — - dyrektor: dr Piasecki Adum. 
HrzeSi n. Bugiem — dyrektor: Denisewicz Wacław. 
Grudziądz — dyroklor: Kossjor Stefan. 
Kielce — dyrektor; Wajdal Tadeusz. 
Kruków — dyrektor: dr Bzadkiewtcz Michuł. 
Lublin — dyrektor: dr Kwusik Tomasz. 
Lwów — dyroklor: Greger Józof. 
Lódi — dyrektor: Kucharski Zygmunt. 
Luck — dyrektor: Allaad Artur. 
Nowogródek — kierownik: Meiyński Zygmunt. 
Poznań — kierownik: Sieradzki Stefan. 
Stanisławów — dyrektor: Hrzecki Michał. * 
Warszamt (Grodzka) — dyrektor: Katyński Edward. 
Warszawa (Okręgowa) — dyrektor: dr Tomkiewicz Edward. 
Wilno — dyrektor: Widomski Stanisław. 
Wydzluł Skarbowy Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego w Ka- 
towicach — naczelnik: Kankofęt Antoni. 

DYREKCJE CEŁ. 

Wurszuwa (ul. Inflanoka 0) — dyr.: Siewierski Miko- 
łaj. — Okręgowe Dyrekcje Ceł: Lwów — dyr.: Puksie- 
''•iez Michuł, Mysłowice — dyr.: Jodlco-Narkiewiez Wi- 
told, Poznaii — dyr.: Unolt Konrad. Inspektorat Cel 
W Gdańsku — tracz, inspektor: Maksymowicz Stanisław. 

i 

DYREKCJE OKRĘGÓW POCZT 1 TELEGRAFÓW, i 

Bydgoska (ul. Jagiellońska 65) — dyrektor: inż. Kozubek 
Włodzimierz. 

Katowicka (Słowackiego 11 1 'Mickiewicza 3) — dyrektor: 
Popiel Stefun. 




Dr Władysław Dyrka. 

Prozes Banku Polskiego 
(mianowany 14 V lttilC). 



Krakowska (Wnrsznwska 3) — dyrektor: 

Spett Alfred. 
Lubelska (Szopena 9) — dyrektor: Święto- 
chowski Wacław. 
Lwowsku (Słowackiego 1) — dyrektor: Mo- 

jzoro pomlnlk. 
Poznańska (ul. Wjazdowu 12) — dyrektor: 

Inż. tyałner Alfrod. 
Warszawa (pl. Napoleona 10) — dyrek- 
tor: ini. Żuchowlcz Karol. 
Wileńska (ul. Sadowa 25) — dyrektor: lni. 

Nowicki Mieczysław. 
Gdańska (Heveliutipl. 1/2) — dyrektor: Iłu- 
dzyńskł ' Eryk. 

DYREKCJE KOLEJOWE. 
Gdańsku (Toruń, Pl. Teatralny 2) — dy- 

roktor: Ini. Dobrzycki Bogusław. 
Katowicka (ul. Dworcowa 1) — dyrektor: 

Grosser Otto. 
Krukowska (Pl. Matejki 12) — dyrektor: 
Ini. Wołkanowskl Józef. 
Lwowsku (ul. Zygimuntowskn 1) — dyrektor: lni. Laguna 
Stanisław. 

Poznańska (Wały Zygmunta Starego 4) — dyrektor: lnż. 
Krzyżanowski Włodzimierz. 

łładomska (ul. Marszałku Piłsudskiego 10) — dyrektor: 
inż. Czerulewskt Ignacy. 

Warszawska (ul. Wileńska 2) — dyrektor: inż. Zienkie- 
wicz Edward. 

Wileńska (ul. Słowackiego 14) _ dyrektor: inż. Głazek 
Wacław. 

DYREKCJE LASÓW PAŃSTWOWYCH. 

Hiałowleia — dyrektor: Nejmun Kurol. 
Lwów (Chorażozyzny 17) — dyrektor: Szubert Konrud. 
fcuofc (Poniatowskiego 3) — dyrektor: Modzelewski Stefan. 
Poznań (Stolarska) — dyrektor: Lorkiewicz Teofil. 
Hadom (Żeromskiego 53) — dyrektor: Dunin Markiewicz Jan. 
Siedlce (K». Józefa Poniatowskiego 2) — dyrektor: Buchta 
Ferdynand. 

Toruń (Mickiewicza 9) — dyrektor: Chwalibogowski Wła- 
dysław. 

Warszawa (Wawelska. 54) —dyrektor: Mickiewicz Edmund. 
Wilno (Wielka 66) — dyrektor: Szemlołh Edward. 

PAŃSTWOWE ZARZĄDY WODNE. 

1) W Zywou, Krakowie, N. Saozu, Tarnowie, Sandomie- 
rzu podlcguji) — wojcu>odzie krukowskiemu. 

2) W Przemyślu i Rzeszowie — wojewodzie lwowskiemu 
(który poza tym sprawuje bezpośredni zurznd Bugu od 
Buska do ujścia Waręiuuki). 

3) W Puławach, Wurszawle, Wyszkowie l Płooku — 
wojewodzie warszawskiemu. 

4) W Toruniu, Chełmnie 1 Tczewie . — wojewodzie po- 
morskiemu, 

5) W Koninie, Poznaniu, Czarnkowie 1 Bydgoszczy — 
wojewodzie poznańskiemu. 

fi) W Augustowie, Słoni mi«, Pińsku, Łucku i Brześciu 
n! B. — ■wojewodzie poleskiemu. 

7) W Stryju, Stanisławowie 1 Kołomyi — wojewodzie 
sl «k isławowskiem u. 

tt) W Wilnie — wojewodzie wileńskiemu. 

IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE. 

Związek Izb przemysłowo-handlowych (ukonstytuowany 
dn. 2 VIII 1935). Prezes: Klamer Czesluw (prezes Izby 
warszawskiej), wlueprozcsl: Inż. Sowiński Zygmunt (pre- 
zes Izby sosnowieckiej) i 7"or Stanisław (prozes Izby 
gdyńskiej), dyrektor: Jakubowski Józef (Warszawa). 
Gdynia (Świętojańska 56) — prezes: 7'or Stanisław, dy- 
rektor: Kuwozyński Józef. 
Katowice (Ploe Wolności 12n) — prezes: inż. Cybulski 

Józef, dyrektor: Drozdowski Marian. 
Kraków (Długa 1) — prezes: inż. Brzozowski Jan, dyrek- 
tor: inż. Mianowski Henryk. 
Lublin (Okopowa 7) — prezes: Michniewski Michał, dy- 
rektor: Miller Teodor. 
Lwów (Akademicku 17) — prezes: dr Szarskł Marcin, dy- 
rektor: Jasiński Michał. 
Lódi (Al. Kościuszki 4) — prezes: dr Maclszewskl Feliks, 

dyroktor: inż. Bajer Korol. 
Poznuń (Mickiewiczu 81) — preizes: Kałumajskl Stefan, 
dyrektor: dr Waschko Stanisław. 
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Sosnowice (II Mnjii 28) -- prezes: inż. Sowiński Zygmunt, 
dyrektor: Gadomski Kuzuniorz. 

Warszawa (Wiejska H>) — prezes: Klamer CzohIuw, dy- 
reklur: Jakubowski JózbT. 

H'(7«o (MlcUiiswiczii 32) - prozes: Aucirisfri Roman, dy- 
rektor: Barański Władysław. 

IZBY ROLNICZE. 

Białostocka (Sienkiewiczu 12u) — prezes: Jabłoński Jorzy, 

dyruklor: Lipski Komun. 
Kielecka (Sienkiewicza 47) — prezes: Kozłowski Tomasz, 

dyrektor: Maski Ludwik. 
Iii akowska (pi. Szczepański 8) — prozos: Kleszczyński 

Kdwurd, dyrektor: Roczek Franciszek. 
Lubelska (Al, 8-iro Maja 20) — prezes: Leehnieki Vo\\- 

cjun, dyrektor: Pujduwskl Mikołaj. 
Lwowska (Kopernika 20) — prezes: dr Papara Kazimierz, 

dyroktor: Ciemnotoński .lun. 
Łódzka (IMolrkowska Oli) — prezes: Wilski Zbigniew, dy- 
rektor: Kawczak .Inn. 
Poleska (Brześć n. B., Piornckieiro lii) — prezes: llolh 

Wiktor, dyrektor: Cygański lgmiic.y. 
Pomorska (Toruń, Sienkiewiczu 10) — prezes: Donlmirski 

•lun. dyrektor: Huczek Józef. 
Śląska (Kalowico, Jul. Ligonia 36) — prezes: eacal. dy- 
rektor: Zarzycki Zbigniew. 
Warszawska (Koperniku 30) — prezes: Przedpełski Tłolo- 

slaw, dyroklor: Sieroszeuiski Htnnlslaw. 
Wielkopolska (Poznań, Mickiewicza 33) — prezes: Moraut- 

ski Kajetan, dyrektor: p. o. dr Boiciszewski Karol. 
Wileńska (Ofiarna 2) — prezes- inż. Krupski Czesław, 

dyroklor: ('zernicwskl Jan. 
Wołyńska (Luok, Mloklowi<'zn 1) — prezes: Krzyżanowski 

Tadeusz, dyrektor: Pytkineski Wucłuw. 



Związek Izb i Oruanizacyj Rolniczych Ił. P. (Warszawa, 
Koperniku !I0) — prezes: Morawski Kujotun, dyrektor: 
Leśniewski Wiktor. 



OKRĘGOWE INSPEKTORATY PRACY. 

Białystok — Orzeszkowej 5. Katowice — Kilińskiego 9. 
Kielce — Mursz. Focliu 41. Kruków — Lubelska 27. Lu- 
blin — Krak. Przedni. 56. Lwów — PI. Smolki II. ŁódS — 
Zawadzka 1. Poznań — Dąbrowskiego 35/37. 7'oruri — Ko- 
chuinowłiklceo l. Warszawa m. — Marszałkowska 84. Wur- 
tzuwa wuj. — Al. Jerozolimskie fi. Wilno — Ostrobramska 10. 

WŁADZE I URZĘDY POLSKIE W GDASSlKU. 
Komisarz Generalny Rzpłtcj Polskie): minister dr Papec 
Kazimierz. 

Biuro: Nougnrlon 27. 210-51. 

Mieszkanie: Grulnthstr. 2, tel. 230-70. 
Polskie Biuro paszportowe: Nougurten 27, tel. 210-51. 
Wydział Wojskowy: Neujr&rten 27, tel. 210-51. 
Delegat Prokuratorii Generalnej: Neugarten 27, tel. 210-51. 
Urząd Marynarki Handlowej: Kougurleu 27, lol. 210-51. 
Delegat ministerstwa przemysłu i handlu: Nougurten 27, 

tel. 210-51. 

Oddział administracji majątku państw.: Nougm-ton 27, 
tel. 210-51. 

Ueltbubn 4, teł. 267-73, 267-74, 267-75 



Polsku Kusa Hządowu 

i 274-85. 
Naczelny Inspektorat 

strusae 2, tel. 261-51. 
»(nro gdańskiu PKP 
Uyrekcju Okręgu Poczt i Telegrafów 

lol. 282-51. 



Cel i ekspozytura celna: Opltz- 



Am Oilvuer 



Tor 2-4. 

Hevcliusplutz 1—2, 



Schematyzm wyznaniowy. 



Kościół katolicki. 

OBRZĄDEK ŁACIŃSKI. 

Nuncjatura Stolicy Apostolskiej w Polsoo: Wamzicwu, 
Aleja Szucha 12. Nuncjusz: vacat. . 

1. Prowincja kościelna gnieżmieńsko-poznańska; Obej- 
muje archidiecezje gnieźnieński) \ poznańska. •/, dwiema 
diecezjami: i'lieimli'iski| 1 włoaluwwki|. 

1) ArehUMręnja gniciu ieńska- poznańska: Arcybiskup 



inetropolHn gnicźnioiittkl i poznański, prymus Polski, ks. 
kardy nul dr Hlond August. Sufrugtin gnieźnieński: ks. 
Limbllz Antoni, biskup tytulurny Jasus. Sufrngnn Po- 
znański: ks. Dymek Walenty, biskup lyt. MudytuH. 

2) Diecezja chełmińska (z rezydencja w Pelplinie): Biskup 
chełmiński ku, dr Okoniewski Stanisław. Sufruguti ks. 
Dominik Konstanty, biskup tyl. utrybltniiskl. 

3) Diecezja włocławska: Biskup włocławski kH. dr. Ra- 
doński Karol. Sufragun k«. dr. Owczarek Wojciech, bi- 
skup tytularny uskulonltiińskl. 



Synod biskupów polskich. 
Dn. 25 VIII lil.Ki otwarty został w Częstochowie powszechny Synod biskupów polskich, poświęcony sprawom kościel- 
nym oraz zjawiskom ogólno ńwiulowym, wchodzącym w zakres etyki 1 moralnoscii' ehrzoseijuńskioj (równocześnie od- 
był sle w Krukowie po raz pierwszy w dziejach Polski zjazd prowincjałów wszystkich znkonów w Polsce). Na zdjęciu 
legat papieski k-H. kard. Murmuggi dokonuje kanoniczne ko ntwurclu Synodu w sali rycerskiej klasztoru jasnogórskie- 
go. Obok legatu z prawej strony prymas Polski ks. kardynał August Hlond, a lewej ku. kard. Aleksander Kakowskl. 
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Ks. FraiifiHzok Sonik. 

Biskup sufrugan kielecki. 



Ks. Antoni Zinmink. 

Biskup sufrugaei częstochowski. 




Ks. Jan Lorek. 

Ailmln. up. diecezji sandomierskiej. 



II. Prowincja kościelna warszawska: Obejmuje arohldlo- 
cozje warszawską z pięciu diecezjami: ptookii, sandomier- 
ską, lubelską, siedlecką czyli podlaską i łódzką, 

1) Archldlecezju wurszuwsleu: Arcybiskup metropolita 
warszawski ks. 'kardynał dr Kokowski Aleksander. Su- 
fragani: ks. dr. Gall Stanisław, nrcyb. tyl. Karpathos, 
k«. dr Szlagowski Anton 1 !, biskup tyt. IrenopolItuńHkl. 

2) Uleceniu płocka: Biskup płocki ku. Kowoielejskt An- 
toni Julian, tyt. uroyb. Slllo. Sufrngan ks. Wętmańskl 
Leon, biskup tyl. kninnchońskl. 

11) Diecezja sundomierska: Administrator apostolski ku. 
Lorek Jaw, biskup tyt. Modru. Sufrugan ko. Kubicki 
1'nweł, biskup tytularny chanuteński. 

4) Diecezja lubelska: Biskup lubelski ks. Fulmun Mn- 
lian Leon. Sufrngan k». Jelowlcki Adolf Józef, biskup 
tytularny lorymeńskl. • 

ii) Diecezja siedlecka, ozyll podlaska (z siedziba w Siedl- 
cach): Biskup podlaski ko. Przcidzleckl Honryk. Sufrn- 
gnu ks. dr Sokołowski Czesław, biskup tytularny penta- 
komeńskl. 

6) Diecezja ludzku: Biskup łódzki ks. Jasiński Włodzi- 
mierz Bronisław. Sufrairan ks. dr Tomczak Kazimierz, 
biskup tytularny sykcyjskl, 

III. Prowincju koiclelna krakowska: Obejmuje urohldle- 
oozję krakowską z czterema diecezjami: częstochowska., 
katowicka, kielecki} i tarnowska. 

1) Archidiecezja krakoieska: Książę uroyhUkup-mctro- 
polltn krakowski ks. dr Sapieha Adam Stefan. Sufra«an 
ks. dr Hospond Stanisław, biskup tyt. dardanelski. 

2) Diecezja częstochowska: Biskup częstochowski ks. dr 
Kubina Teodor. Sufrugun ks. Zhnnlak Antoni. 

II) Dtecezia katowicka: Biskup śląski ks. dr Adamski 
Stanisław. Sufrugun k«. Bromboszcz Teofil. 

4) Diecezja kielecka: Biskup kielecki ks. Łosiński Au- 
gustyn. Sufraguu ks. Sonik Franciszek, biskup tyt. Murgo. 

5) Diecezja tarnowska: Biskup tarnowski ks. dr Lisow- 
ski Frunciszck. Sufrairan ks. dr Komar Edward, biskup 
tyt. nllndyjskl. 

IV. Prowincja kościelna lwowska: Obejmuje archidie- 
cezję lwowska z dwloma diecezjami: przemyska I łucką. 

1) Archidiecezja lwowska: Metropolita arcyb. lwowski 
ks. dr Twurdowski Bolesław. Sufrugnu ks. dr Baziak 
Eugeniusz, biskup tyt. focejski. 

2) Diecezja przemyska: biskup przemyski ks. dr Barda 
Franotezek. Sufrairan ko. dr Tomaka Wojciech, biskup 
tyt. helenopolltyński. 

8) Diecezja łucka: Biskup łucki ks. Szelążek Adolf. Su- 
frairan ks. Walczyklewiez Stefan, biskup tytularny ze- 
nopolltnńskl. 

V. Prowincja koiclelna wileńska: Obejmuje urchldio- 
cezję wileńska z dwiema diecezjami: łomżyńska l pińską. 

1) Archldlecezju wileńska: Arcybiskup metropolita wi- 
leński ks. Julbrzykowskt Itomuald. Sufrugan ks. Mlchal- 
klewlcz Kazimierz, biskup tyt. tyntyryjskl. 

2) Diecezja łomżyńska: Biskup łomżyński ks. Łukomski 
Stanisław. Sufrairan ks. Dembek Bernard, biskup tytu- 
larny trojański. 

3) Diecezja pińska: Biskup piński ks. Bukraba Kazi- 
mierz. Sufrairan ks. Niemlra Karol, biskup tyt. Trv11. 



KURIA POLOWA BISKUPIA W. P. 

Biskup polowy: ks. Gawlina Józef, biskup tytularny 
Mariannę. 

BISKUPI REZYDENCI. 

Metropolita mohylowskl: Ilopp Edwurd (mieszko w War- 
szawie). Diib-Dulmwskl Ignacy, b. biskup łueko-żytomler- 
skt (w Rzymie), Godlewski Michał, b. biskup sufrairan 
łucki, obecnie prof. Unlw. Jagiellońskiego (w Krakowie). 

OBRZĄDKI WSCHODNIE, 

Prowincja koiclelna urecko-katolleka: 

L Archldlecezju lwowska: Arcybiskup metropolita lwow- 
ski obrządku greoko-kutollcklego z rezydencja we Lwowie: 
ks. dr Szeptyckl Andrzej Aleksander. 

Sufrairan! : ks. dr Buczko Jan I ko. dr Budka Nikita, 
biskup patarskl. 

2. Diecezja przemyska: Biskup obrz. gr.-knt. z rezyden- 
cją w Przemyślu: ks. dr Kocyłowshl Józef at. 

Sufrairan ks. dr Łnkotu Grzegorz. 

8. Diecezja stanisławowska: Biskup obrz. irr.-knt. z re- 
zydencją w Stanisławowie: ks. dr Choi/iyszyn Grzegorz. 
Sufrairan ks. dr Lntyszewskl Jan. 

Archidiecezja urmluńsko-katollcku: Arcybiskup metro- 
polita ormiański z rezydencją we Lwowie: ks. dr Tcodo- 
rowtez Józef. 

Ap. wizytator ob. wsch.: ks. bp dr Czarnecki Mikołaj. 
Apostolski administrator dln Loiukowszczyzny, z sie- 
dzibą w Rymanowie: ks. dr Medwecki Jakub. 

Kościół prawosławny. 

Głową kościoła prawosławnego w Polsce (autokefalicz- 
nego) Jest metropolita warszawski 1 całej Polski, Dionizy, 
zarazem arublmandrytn PoczajowskleJ Ławry (Warszawa, 
Praga, ul. Zygmuntowsku 1. 1Q, 

Diecezje: 

1. wołyńska — arcyb. Aleksy (Gromadzki). 

2. poleska — uroyb. Aleksander (Inozlemcew). 

8. grodzieńska — zarządzający biskup Antoniusz (Mar- 
czenko). 

4. wileńska — aroyb. Teodozjusz (Flodosjew). 
6. warszawsko-chelmskn — metropolitalna — metropolita 
Dionizy (Wuledyńskl). 
Biskupi sufragant: 

1. dieoozjl wołyńskiej — Simon (Iwanowski), biskup 
ostrogskl 1 Polikarp (Sikorek!), biskup łucki. 

2. diecezji poleskiej — biskup w Kamieniu Koszyrsklm 
Antoniusz (Murczonko), zarządzający dlecozją grodzieńską. 

8. diecezji warszuwsko-chołmskiej — Suwwa (Sowietów), 
biskup lubelski. 

W armii stanowisko naczelnego kapelana dla wyznania 
prawosławnego zajmuje: ks. Szymon (Foderonko). 

Kościół ewangelicki. 

1. Koiclół ewangelicki augsburskiego wyznania (luter- 
skl) z Konaystorzem w Warszawie. Superlntondont Gene- 
ralny: ks. Bursehe Juliusz. 

2. Kościół ewungellekl unijny (połączenie w zakresie 
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administracyjnym luterskicgo i kalwińskiego kościoła) 
z Koiisystorzom w Poznaniu. Suporliitcndont: ku. dr Illau 
Paweł. 

a. Kościół ewangelicki wyznaniu augsburskiego i hel- 
weekieuo (kalwińskiego) w MułopolHeo z Konsystorzoni 
w Stanisławowie Zastępca supcrinlomleiitn: ks. lir Zoekler 
Teodor. 

4. KuścUH ewanaelicko-reforniowany (kalwiński) z ICou- 
«vslorzcm w Wamawie. Suporintondont: kH. Skierski St. 

5. Kościół cwungelicko-reformowany (kalwiński) z Kon- 
xvslorzom w Wilnie. Supurintondeul Generalny: kH. Ja- 
strzębski Miuliu?. 

G. Kościół ewangelicki unijny na Śląsku, z Konsysto- 
rzem w Katowicach (utworzony na podstawie konwencji 
genewskiej). Prezydent kościoła: ks. dr Vosk Herman. 

7 Kościoła staro-lttlerskie w byloj dzielnicy pruskiej, 
z centralnym zarządem w Poznaniu. Siiuerlntendonl: kB. 
lliiltncr Iloinhold w Rogoźnic. 

W annjl utworzyło Min. Spraw Wojsk, dla około 4H 
ewangelików nust. etaty kapelanów w czasie pokoju: Po 
jednym naczelnym kapelanie w randze pułkowniku wy- 
znaniu owang.-nugsb. i owaug.-rcfonii. przy M. 9. Wojsk., 
oraz kapelanów dla okręgów korpusów z siedzibą: w War- 
szawie, Grodnie, Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Toruniu 
t łłrzościu u. U. Naczelnym kupulunem wyznaniu owang.- 
nugsb. w Warszuwle Jest ks. Ben. Gloeh Feliks, wyzna- 
niu owung.-roform. 1(B. mcii. Szafer Kazimierz, do War- 
szawy nuloży 1). O. K. II 1 D. O. K. IV. Szef duszpa- 
sterstwa ewangelickiego D. 0. K. 111 w Grodnie dla 
Wilońszczyz-ny — p. o. k«. prób. Messerscltmldt Karol, 
zarazom szef dla D. 0. K. IX, szef D. O. K. V i D. O. K. 
X — ks. Huuse Puweł. D. O. K. VI — ks. Hunszel Karol. 
0. O. K. VII w Poznnniu i dla całej Wielkopolski — 
kB. prób. Swunłskl Karol, D. 0. K. VIII — ks. Potocki. 

INNIO WYZNANIA. 1 

Oprócz wyżej wymienionych wyznań istnieją jeszcze 
w Polsce następująco wyznania: 

Huptyścl i ewangeliczni chrześcijanie, tworzący kilka 
odrębnych orgnnlzncyj religijnych, Adwentyści, zwani 
sabatystunii (Holiotnikami, od święceniu soboty), badacze 
pisma świętego (dwie odrębne Krupy w Polsce), Kościół 
Narodowy (pięć odrębnych odmian religijnych). Marla- 
ir/cf. Melodyści, Menonici, Starokutolicy, wreszcie Złcło- 
noświąlkowcy, zwani także Plęćdzlcsiętniknini (nazwu 
wyprowadzona jest ot' 50-tcj niedzieli po Wioikiojnocy). 

C.MINY WYZNANIOWE ŻYDOWSKIE. 

Do zadań gmin wyznaniowych żydowskich (nn podsta- 
wia ust. ■/, dn. 7 II 1919 r. o organizacji tychże gmin, oraz 



rozporządzeniu Prezydenta lizpltoj z dniu 14 X 1927 r. 

0 uporządkowaniu stanu profwnego ich orKanizncyj — 
Dz. U. II. P. nr 91) należy zaspukujanie potrzeb religij- 
nych swyoh członków, utrzymywanie oruz popieranie 
swoieh religijnych, naukowych i dobroczynnych zakładów. 

Fundusze nu opędzenie wydatków, połączonych z tymi 
zadaniami, uzyskuje gminu żydowsku przez nakładanie uu 
swych członków podatku wyznaniowego, oruz pobieranie 
zatwierdzonych przez władzę państwowa oplut od rzezi 

1 tuks cmentarnych. Organizacja i działalność gmin ży- 
dowskich ustalona jest w ustawie z dn. 14 października 
11)27 r„ która wprowadza powszechne prawo glosowania 
do rad gminnych, względnie do zarządów gmin żydow- 
skich z tym, że z wyjątkiem kobiet uprawnione sn. do 
glosowunin przy wyborach osoby, które ukońozyły 25 lat 
życiu 1 mieszkuju W obrębie dotyczącej gminy żydowskiej 
bez przerwy przynajmniej przez Jeden rok. Nu czele związ- 
ku ginln mu stanąć Hada Heligijua. — W armii nnozol- 
liym rubinem wojskowym Jest mjr Sztajnberg Boruch. 

ZWIABK1 REMGIJNE: 
MUZUŁMAŃSKI I KARAIMSKI. 

W z. r. dwa związki religijne w Polsce: muzułmański 
i karaimski, otrzymuły ostateczne określenie form praw- 
nych swego istnienia (ustawa z dn. 21 IV 193G, Dz. U. 
lt. P nr. 80 poz. 240 i 241). Newe statuty przowidujn 
przede wszystkim zupełną aulokefalię obu związków, tj. 
niezależność od obcokrajowych władz duchownych 1 świec- 
kich; muzułmanów od kalifatu, karaimów od hachanutu 
krymskiego (Muzułmanie i Karaimi, zamieszkali przeważ- 
nie nu Wilońszczyznio, w spruwueh zarządu religijnego 
podlegali jurysdykcji swych władz duchownych nu Kry- 
mie). Poza tym uowe ustawy regulują analogicznie hie- 
rarchię duchowną obu wyznuń. Nu czele duchowieństwu 
muzułmańskiego stoi mufti, którego stanowisko w treśol 
l formie odpowiada stanowisku buchanu. lmanowle mu- 
zułmańscy odpowiadają karaimskim hnzmnom, muozzlui 
zaś szamaszoni. Organem pomocniczym muftlego w zarzą- 
dzaniu sprawami Muzułmańskiego Związku Kcljstijnogo 
lest Najwyższe Kolegium Muzułmańskie, układające się 
z muftiego, jako przewodniczącego, oraz dwóch duchow- 
nych 1 dwóch świeckich członków. Organem doradczym 
hachanu jest Karaimski Zarząd Duchowny, Hkludajuoy 
się z dwóch członków spośród urzędujących hazzanów. 
• 

KARAIMI. 

Karaimi otrzymali nazwę od swej religii. Nauku Ka- 
raimów, zdaniem joj badaczy, powstnła w czasach Chry- 
stusa, lecz wyodrębniła się ostatecznie w oddzielne wy- 
znanie w pierwszej pol. VIII w., w Bagdadzie, gdy na 
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czoło wyznania stanął wielki nauczyciel, .-Iwon, uważany 
przoz wiolu zn założycielu wyznania. Przośludowony przoz 
żydów-lalmudystów, Amin został uwięziony a rozkazu 
kalifa Ahu-Dżuffar-El-Maiisuru (r. 754 do 775); w więzie- 
niu wszudł w kontakt duchowy z założycielem muzuł- 
mańskiej doktryny teologicznej, Abu-Chunifą, do którego 
wyznawców należy dziś większość muaułinanów-suiuiltów, 
ni. in. muzułmanie Turcji, Rosji i Tatarzy polncy. 

Anan, od którego imienia przodkowie dzisiejszych Ka- 
raimów prawie do Xli w. zwali się „nnunouml", odrzu- 
cając Talmud, uznawał Pismo Św. Starego Testamentu 
w tej jogo pierwotnej czystości, w Jakiej Jest przyjęte 
1 przoz wyznania chrześcijańskie. Poza tym uznając pro- 
rocze posłannictwo Chrystusa, twierdził, ze 1 Mahomet 
leni także posłnniiikiem Bożym, zesłanym dla odwrócenia 
Araliów ml bałwochwalstwu. 

Nauka Amina wkrótce rozszerzyła się po Mezopotamii, 
Persji i Azji 1 przy końcu VIII w. ulęgała już granic 
Bizancjum i półwyspu Krymskiego, którego część połu- 
dniowa należała do Bizancjum, a północna dotykała po- 
siadłości państwu Chuzursklugo. W owym ozimi u Stary 
Testu nient był przyjęty przez część narodu chuzarsklogo 
1 jogo króla Bulun-Kugann, u potem częściowo rozpo- 
wszechniał się wśród pokrewnych Chazarom Komanów 
(Kypczaków) czyli Połowców, narodu plemienia turec- 
kiego, który koczował w południowycli stepach dzisiejszej 
Rosji i stopniowo osiedlu! Kię w stopowej, północnej części 
Krymu. Potomkami tego zespołu nurodowego, w którego 
układ weszli także rdzennie bizantyńscy Karalml-mlsjo- 
nnrzo, si| dzisiejsi Karaimi krymscy. 

W. ks. litewski Witold podczas jednej a wypraw nu 
-/lemie Złotej Hordy (przy końcu XIV w.) zabrał wraz 
z Tatarami ok. 5110 rodzin karaimskich, któro osiedlił kolo 
miasta Trok 1 w Innych miejscowościach wzdłuż swych 
granic z Krzyżakami i Kawalerami Mieczowymi. Jak 
Tatarzy w Jeździe, tuk Karaimi w jeździe 1 piechocie 
pełnili służbę wojskowa ł za to otrzymywali nadania 
ziemskie od książąt litewskich 1 królów polskich. Dzisiejsi 
Karaimi w Polsce są potomkami owych Karaimów, przy- 
prowadzonych przez Witoldu. Dotąd uprawiają, oni złomie 
przodkom swym nadane, zachowując swój język ojczysty, 
turocki, którym mówią 1 w którym po części odprawiają 
swe nabożeństwu. Język ten zachował w zupełności swe 
archaiczno oblicze 1 jest bardzo zbliżony do jedynego 
pomnika piśmiennego języka Połowców „Codex Cumuni- 
cus". (Badaniem naukowym j. karaimskiego zajmował się 



znany w świecie muzułmańskim wybitny orientulista dr 
Tadeusz Kowalski, prof. Uuiw. Jag., autor książki „Ku- 
ralmisclie Texte im Dialekt von Troki", Kraków 11)27.) 

Karaimi zawsze byli oddanymi synami Polski, służąc 
jej wiernie i pobudzali do tego 1 swych ziomków w kra- 
jach sąsiednich. Znany jest fukt historyczny, że hetman 
kozacki Hellnsz Karulmowicz walczył po stronie polskiej 
z Moskwą 1 padł ofiarą Bwej wierności królowi polskiemu, 
zdradziecko zamordowany przoz Chmielnickiego. Rozwo- 
dzą się o tym szeroko historycy rosyjscy Sołowjew 1 Ko 
stomarow oraz źródła polskie (m. in. Dyaryusz transakcji 
wojennej między wojskiem koronnein i zuporosklein przez 
O. Szym. Okolsklego, Kraków, 1850). W Zurządzle Duchow- 
nym Karaimskim w Trokach przechowuje się szereg 
przywilejów nadanych Karaimom przez królów polskich, 
a prezydent II. P. Ignacy Mościcki, po zwiedzeniu kto- 
nosy i archiwum w Trokach w r. 1930, ofiarowuł specjalny 
skarbiec dla przechowywania w nim starożytnych perga- 
minów. (W jednym z nich, w przywileju Jana Kazimierzu 
z dn. 20 Xl 1865 powiedziano, że król duje zezwolenie na 
budowę w Trokach nowej klenesy i szkoły parafialnej, 
w miejsce zniszczonych pożarem, a to „w nagrodę służb 
żołnierskich wielu Karaimów zostających przy Jego boku".) 

H. S. Sz. 

HACHANAT KARAIMÓW. 

Siedziba karaimskiego zarządu duchownego: Troki. Sie- 
dziba hachaua: Wilno. 

Hachan: Haiiży Serajn Hej Szapszal, hachan polski, tyl. 
huchan taurydzko-odcskl. 

Prezes zarządu duchownego: Huchan. 

St. członek zarządu, zastępca H uchami, ITłłu-Huzzan 
(dziekan): Firkowicz Szymon, proboszcz klenesy w Tro- 
kach: członek zarządu: Łobunos Józef, huzzan. 

Do hachanatu należą cztery w Trokach, Wil- 

nie, Łucku I Haliczu. W Warszawie jest dom modlitwy. 

MUFTIAT MUZUŁMAŃSKI. 

Siedziba Mufliutu: Wilno. Mufti: dr Szynkiewicz Ja- 
kub. Zastępca muftiego: dr Homunorricz Jukuh. 

Muftlut obejmuje nast. gminy: llohoniki, Doiibueiszki, 
Dobczyce, lwic, Kruszenlnny, Kłeck, Lnchowlczc, Łow- 
szyce, Mindzioł, Mir, Nowogródek, NlekruszuAcc, .Vio- 
mlerz, Osmolowo, Slonlm, Sorok Tatary, Warszawa, Wil- 
no. — Muzułmanów w Polsce Jest ogółem ok. OOOli osób. 



Szkolnictwo. 



WŁADZE SZKOLNE, 

Nu czele administracji 
szkolnej stoi minister Wy- 
znań Religijnych 1 Oświe- 
cenia 1'uhl. W skład mini- 
sterstwa wchodzi 5 depar- 
tamentów: 1) dopurtument 
ogólmy, 2) szkolnictwa ogól- 
no-ksztnlcącogo, 3) szkolnic- 
twa zawodowego, 4) nnukl 
. i szkół wyższych, 5) wyznań 
religijnych. 

Poza tym w skład mini- 
sterstwu wchodzi biuro per- 
sonalne, oruz nie przyłą- 
czone do departamentów 
wydziały: prezydialny, sztu- 
ki I archiwów państwowych. 

OKRĘGI SZKOLNE. 

Hrzeskl: Brześć ji. B. (ul. 
Unii Lubelskiej 84), kurator: Pełrykoutski Iłomuuld. 

Krakowski: Kraków (ul. Wielopole 19), kurator: Slypiń- 
ffci Józef. 

Lubelski: Lublin (ul. !l Maja 6), kurator: dr Lewicki 
Stanisław. 

Lwówki: Lwów (ul. Karmelicka 4), kurator: (Jadumskt 
Jerzy. 

Łucki: Równe, kurator: dr Nowtc.ki Eustucłiy. 

Poznański: Poznań (ul. Towarowa 23). kurator: vacat. 

Wtmzawekt: Warszawa (Bagatela 12). kurator: Ambro- 
ziewiez Wiktor. 

WiMM; Wilno (Wolana 10), kurator: Gotlecki Marian. 

Wyilzlnl OSwieceiiiii przy wuj. Śląskim: Kutowico (ul. 
Wojewódzka 45), nacz. wydziału: dr Kupczyński Tadeusz. 




Jerzy lMcszczyński. 

Podsekretarz stu-nu w Min. 
W. II. i O. P. (mian. 14 1 1936). 



Liceum Krzemień ieckic: 
Krzemieniec, kurator: p. o, 
Koehler Knrol. 

szkolnictwo 
w liczbach. 

Dane za rok 1934/35, licz- 
by w nawiasach za r. 1933/34. 

Liczba s » kół: przed- 
szkoli 1 876(1 752), powszech- 
nych 27 757 (27 270). ćwiczoń 
109 (122), specjalnych 89 (88), 
średnich ogólnokształcących 
770 (783), seminariów nau- 
ezyoiolskich 15G (170), peda- 
gogiów ,1 (3), seminariów 
ochroniarskich 21 (18), se- 
minariów naucz, rzemiosł 7 
(7), wydziałów szkól i kur- 
sów zawodowych 1172 (-), 
szkid zawodowych dokształ- 
cających 637 (G42). ludowych 
szkół rolniczych 143 (141), szkół wyższych 24 (24). W utrzy- 
maniu Państwa było w 1934/35 r. 2117 przedszkoli, 21! 3111 
szkól powszechnych, 301 szkół średnich, 187 szkól nauc/.j 
cielsktch l 714 szkól 1 kursów zawodowych. 

Liczba nauczycieli (1933/34) : przedszkoli 2 277, 
szkól powszechnych 81 495, specjalnych 588, średnich ogól- 
nokształcących 13 218, seminariów nauczycielskich 2 233. 
podagoglów 50, seminariów ochroniarskich 206, semina- 
riów- naucz, rzemiosł 135, szkół l kursów zawodowych 7 983, 
szkól -zawodowych dokształcających 5 498, ludowych szkół 
rolniczych 534, szkół wyższych 4 031. 

Liczba uczniów (w tysiącach): przedszkoli 98.2 
(93,7), szkół powszechnych 4 C55.4 (4 B28.4), ćwiczeń 21,5 
(22,51. specjalnych 9,2 (8,3), średnich ogólnokształcących 



Dr Józef Ujejski. 

Podsekretarz stanu w Min. 
W. K. i O. P. miaui. 9 V 11186). 
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100,1 (1130,8), seminariów nauczycielskich 10,2 (10,1), peda- 
gogiów 0,4 (0,8), semlnuriów ochroniarskich 0,8 (1,1), tfimii- 
nurlów nauczycielek rzemiosł 0,3 (0,5), wydziałów szkół 
l kursów zawodowych 70,8 (65,7), szkól zuwodowych do- 
kHZtulcajquych 84,1 (71),-8), luiiowych szkół rolniczych 5,1 
(4,5), Nzkól wyższych 48,1 (40,G). 

Absolwentów (1038/84, w nuwiasucli 1932/38): gzkół 
powHzochnych 257 201 (238 030), szkól średnich ogólnoksztnł- 
ciicych 14 830 (15 844), seminariów, kursów nauczycielskich, 
pedagogiów 5 054 (5 .187), seminariów ochroniarskich 247 
(254), seminariów uaucz. rzemiosł liii) (174), szkół i kur- 
sów zawodowych 23 156 (22 800), szkól wyższych 0 801) (11482). 
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Nauczanie powszechne. 

Dano w tyisliioaoh. Wlok dzieci oznaczony u dołu wykresu. 

GIMNAZJA ZAWODOWE. 

Przemysłowe męskie. Elektryczne: Bydgoszcz, Kraków, 
Lwów, Wilno, Furbtarsko-wykoiiczaluicze: Łódź. Mecha- 
niczne: Białystok, Kraków, Łódź, lladoin, Tarnopol, Wil- 
no, Włocławek. Przędzalnicze: Łódź. Tkactwa mecha- 
nicznego: Łódź. 

Przemysłowe żeńskie. Hleliiniarskie: Kraków, Łódź, 
Waiwzawa. Dziewiarskie: Łódź. Krawieckie: Białystok, 
Częstochowa, Grodno, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań, Hu- 
dom, Warszawa, Wilno. 

Handlowe. Kupieckie: Kraków, Lwów, Łódź, Warszawa, 
Warszawa Im. St. Szczepunowsklego (męskie); Kraków, 
Lwów, Łódź, Warszawa, Wilno (ieusklu); Biała, Chełm 
Lubelski. Chojnice, Cieszyn, Grodno, Kielce, Lublin, 
Płock, Stanisłuwów. Tarnów, Zgierz (koedukacyjne). 

PAŃSTWOWE SZKOŁY AKADEMICKIE. 

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie — rektor: dr Sza- 
fer Władysław, prorektor: dr Krzyiaiiowski Adam. 

Uniwersytet Stefana Hatoreyo w Wilnie — rektor: dr 
Jakowlckl Włudysłuw, prorektor: dr Czeiowskl Tadeusz. 

Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie — rektor: dr 
Kulczyński Stanisław, prorektor: dr Longchamps dc Ile- 
rier Roman. 

Uniwersytet Józefa 1'łlsudskieao . w Warszuwie — rek- 
tor: dr Antoniewicz Włodzimierz, prorektor: dr Czubal- 
ski Franciszek. 

Uniwersytet poznański — rektor: Peretlaikowicz Anto- 
ni, prorektor: dr Jonsnher Karol. 

Politechnika lwowska — rektor: dr Joszl Adolf, pro- 
rektor: dr ln*. Sucharda Edward. 

Politechnika warszawska — rektor: dr Inż. Zawadzki 
Józef, prorektor: Lalewicz Mariun. 



Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie — 
rektor: Miklaszewski Jam, prorektor: dr Dzlubaltoicski 
Seweryn. 

Akademia Medycyny Weterynaryjne} we Lwowie — rek- 
tor: dr Aleksandrowicz Jerzy, prorektor: dr PoluszyAski 
Gustaw. 

Akademia Oórnlcza w Krakowie — rektor: dr lui. Ta- 
klińskl Władysław, prorektor: luz. Dawidowski Iłoman. 

Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie — rektor: 
Pautsch Fryderyk, prorektor: Gatęzowski Józef. 

Akademia Sztuk Pięknych w Warszawie — rektor: Ja- 
strzębowski Wojciech, prorektor: Pruszkowski Tadeusz. 

Akademia Stomalolotilczna w Warszawie — rektor: dr 
M odr akowski Jerzy, prorektor: dr Wllyu Hilary. 

PRYWATNE SZKOŁY AKADEMICKIE. 

Szkoła Główna Handlowa w Wanszawlo — rektor: dr 
Miklatzeutski Bolesław, prorektor: inż. Chorzewskl Mau- 
rycy. 

Katolicki Uniwersytet Lubelski — rektor l ks. dr Szy- 
mański Antoni, prorektor: dr Hiałkowski Leon. 

Wolna Wszechnica Polska w Warszawie — rektor: dr 
Vieweyer Teodor, prorektor: dr Poniatowski Stanisław. 

Centralny Instytut Wychowania Fizycznego im. Marsz. 
Pitsuilskieyo — dyrektor: pik. dr Glleiricz Zygmunt. 
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Absolwenci szkól średni cli. 

Stosunek absolwentów szkół średnich do nowoprzyjętych 
do szkół wyższych. {Ilości oznaczone z boku wykresu.) 

POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI. 

(Kraków, Sławkowska 17.) 

Instytucja powstała z Krakowskiego Tow. Naukowego 
z r. 1871, obejmuje 4 wydziały: filologiczny, historyczno- 
fllozoficzny, matematyczno- przyrodniczy .i medyczny. 

Prozcs: dr Wróblewski Stanisław, prof. U. ,T. 

Wiceprezesi: prof. dr Hnyer Henryk (Kraków) i prof. 
dr Swiętosluwskl Wojciech (Warszawa). 

Generalny sekretarz: dr Kutrzeba Stanisław, prof. U. J. 

POLSKA AKADEMIA 1. 1 TER ATU BY, 

(Wnnszawn, Krak. Przedmieście 82.) 

Prezes: Sieroszewski Wacław. 

Wiceprezes: Staff Leopold. 

Gen. sekretarz: Kaden Handrowski Julian. 

AKADEMIA NAUK TECHNICZNYCH. 

Założona w r. 1020, ma 4 wydziały: nauk matematycz- 
no-fizycznych. Inżynierskich, mechanicznych 1 technolo- 
gicznych. 

Prezes: Inż. dr Wasiutyńskl Aleksander. 
Wiceprezes: Int. dr Chrzanowski Wiesław. 
Sekretarz Generalny: Inż. dr Broniewski Witold. 
Siedziba: Warszawa. Nowy ńwiat 72. 



Schematyzm wojskowy. 



Zwierzchnik sil zbrojnych: prezydent Rzeczypospolitej, 
Minister spraw wo-lskowych: gen. dvw. Kasprzycki 'ln- 
deusz. 

1-tizy wiceminister: gon. bryg. Głuchowski Janusz. 



11-gl wiceminister: gen. bryg. Litwlnowlcz Aleksander. 
Szef gabinetu ministra: płk. uypl. Kilińskl Władysław. 
Szef sztabu generalnego: gon. bryg. Stuchlewlcz Wacław. 
Uinro sztabu gen.: Warszawa, pi. Marsz. Piłsudskiego 0. 
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MARSZAŁKOWIE POLSKI. 

Piłsudski Józef, li. naczelny wódz i Nn- 
czolnlk Państwa, mianowany marszałkiem 
19 III 1920 r. foli. 12 V 1933). 

Pach Ferdynand, naczelny wód-/. wojsk 
koalicyjnych w wojnie Gwintowej, mar 
szalek Francji (mian. w r. lflLR) i Anglii 
(niiau. w sierpniu 1911)), mla.il. uiiurszulkloni 
Polaki dn. 13 IV 1923 r. fon. 20 II 1929). 



GEN. INSPEKTORAT SIŁ ZBROJNYCH. 

Warszawa, Belweder, Alejo Ujazdowi 

gon. dyw. llydz Śmigły 
pik. 



Hkie 1—5. 

Gen. inspektor 
Edward. 

Szef Biura Inspekcji O. I. H. 
dypl. Stucliecki Leon. 




INSPEKTOROWIE ARMII. 

Generałowie ' ilyw.: Sasnkowski Kazi- 
mierz, Osiński Alc.ksundor, llerbeeki ljonn, 
NąrwUI-NetiiiCbauer Mieczysław, lUhnmcl 
Juliusz, Piskur Tadeusz, Dąb-Bicrnacki 
Stefiun, Falirjiai Kazimierz. 

Gon. bryg. dr Znjnc Józef (Inspektor Obr. Pow. Państwu) 



Gen. dr Józef Za.jne 



Inspektor Obrony Powietrz- 
nej Państwu. (Inspektorat 
Obr. Pow. P. utworzony zo- 
stnt dok retem Prezydenta 
Państwa z dn. -I VII 1936.) 



goiioralowio 
Władysław. 



GENEHAŁOWIE 110 PRAC. 
Generiil dyw. linrhard-llukuc.ki Stanisław, 
liryg.: Kwaśniewski Stanisław, Hurtnotcski 
Kutrzeba Tadeusz. 

DOWÓDZTWA OKRĘGÓW KORPUSÓW. 

Nr I — Warszawa — Kon. bryg. Trojanowski Mieczysław. 

Nr 11 — Lublin — gouo- 
rii t brygady SmorawiAskl 
Mieczysław. 

Nr 111 — Groduo — gc- 
neruł brygady Kleeberg 
Prmiciszck. 

Nr IV — Lódi — eon. 
liryu. Langner Władysław. 

Nr V — Kruków — ge- 
norul brygady NarbuU-Lu- 
czynskl Aleksander. 

Nr VI — Lwów — ifon. 
brygady 'Fokurzewski- Ka- 
raszewicz Miulinl. 

Nr VII — Poznań — tron. 
bryg. Knoll Edmund. 

Nr VIII — TaruA — (ton. 
bryg. Thommee Wlklor. 




..Czajka" i „KyliHwa". 

Nowe trawlery polskiej floty wojennej (mi zdjęciu w de- 
filadzie podczas świętu Morzu dn. 29 VI 19311 w tlilyui). 



Nr IX — llrzeie «. 11. — generał bry- 
gady Jarnuszkiewicz Czesław. 

Nr X — Przemyśl — generał brygady 
Scuevoln- Wieczorkiewicz Wncluw. 

MARYNARKA WOJENNA. 
Kierownictwo: Wnrszuwn, ul. Wawol- 
sku 7u. 

Szof kierownictwu marynarki: kontrad- 
mirał Swirski Jerzy Włodzimierz. 
Szef sztabu: .komandor Korytotmki Karol. 
Dowodni floty: kontradmirał Unruii 
•I ózef. 

Szkoła podchorążych marynarki wojen- 
nej w Toruniu: komendant — kom. por. 
Podjazd- Morgenstern Tadeusz. 

POLSKA PLOTA WOJENNA. 

K o n t, r 1; o r p e d o w e o: „Wicher", „flu- 
rza". Wybudowane we Pranej i litt stoczni 
„Cliantinr Navul Pranciils Illainyille", 
pierwszy w lataob 1928—3(1, drugi 1929—31. 
Wymiary: tmimiż 1 MU louii, długość 103.2, 
szerokość 111,2. zanurzenie 3,0 m. Maszyny: 
ilwile turbiny z przekładnia redukeyjmi, 
o liicznej sile 33 000 IIP, szybkość maksymalna 33 milo 
morskie mu godzinę. — W roku 1935 zamówione zostały 
w stoczni S. Whlte-Onwes (Anglia) dwa kontrtorpedow- 
ep po 2 Ullt) toinn: „drom", spuszczony nu wodo dnia 
20 Vii 193li r.. „111 j/ska wica" — 1 pnzd.ziorn.lkii 193(1 r. 

K a n o n i « r k 1: „Komendant 1'itsudski", „General 
Haller". Wybudowane w Finlandii w Turku (Alm)- nu 
stoczni Crio.bton'ii w latncli 1918— 19. Tonnnz 342 t., dl. 
50.1. szur. li.9. zanurzenie 2.3 ni. Dwie maszyny tłokowe 

potrójnej ekspansji o łącz- 
nej sile 1 not) IIP, szybkość 
maksymalna lii mil in. na g- 
T o r p e d o w c e: „Ma- 
zur" (h. niemiecki ..V 105"), 
„Ślązak" (b. nlem. „A 59"), 
„Podhalanin" (b. nlem. „A 
M>"), „Krakowiak" (b. nlem. 
„A di"), „Kujawiak" (b. 
nlem. „A OK"), Wybudowa- 
no w Niemczech. „Mazur" 
w Hamburgu w sterali 
„Vulkan" w lulacb 1914—15, 
Irzy następne w Szczucinie 
na stoczni „Vulkaii" w la- 
tncli 19111-17, „Kujawiak" 
w Elblągu na stoczni Sclil- 
iiau w r. 1917. Wymlury: 




Kfftaiitlar pułkowy z za oceanu. 

Podczas kongresu F. I. I). A. C. w Wurszawle ilu. 2 IV 1930 członek delegacji Stanów Zj. major iil-mii nnicryknńskloj 
Anuszklewicz wręczył ministrowi spr. wojsk, gon. Kasprzyckiemu sztandar dla 9-go p. strzelców kaniowskich, ofiaro- 
wany przez Wojskowi) Itodziiiio uiiicrykuńsko-polskt) w Stanach Zj. 1 przywieziony )iiv.ez amerykański) delegacje F. I. 
D. A. (1. Sztaaidur jest kopii) sztandaru, pod którym wul.-zyl Kazimierz Pułaski w r. 1791! w bitwie pod Saviiiinab, 
a który nflurowały mu ss. mora.wiuiikl. _ Nu zdjęciu poczet sztniidarowy pułku strzelców kaniowskich z nowym 
sztandarem, przejeżdżający przed frontem dclegaeyj państw członków F. 1. D. A. C. lilori|cyc.li udział w kongresie. 
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„Mazur" hmnaft 392 t., długość 62,3, Hzorokońć 0,2. zanu- 
rzenie 2,2 ni; wymiary trzech iiustepriych: tonnaż 395 t., 
dhiKasć 60,0, szerokość (i.4, zanurzenie 2,2 in; „Kujawiak" 
tonnaż 335 t., długość 60,0. szerokość <i,4, zanurzenie 2,2 m. 
Maszyny: po dwie turbiny o Ji|oznoj sile u „Mazura" 
6 000 HI'., u pozoslulych po 5 0OU HI'., szyhkoAć „Ma,zur" 
25, pozostałe 23 mile m. na k. 

bodzie podwodne: „Wilk". „Hut". „i.hik". Wy- 
budowane wo Francji w latach 1929—1931. Tonnaż 980/1250 
t., szybkość 14/9. W r. 19,'IG zamówione zostały w Ho- 
landii 2 lodzie podwodne. 

Mlnowce (okręty do mawiania min): „Grul", za- 
mówiony w stoczni A. Normami w Hawrze w 1834 r.. 
tonnaż 2 00(1 t., dwa motory spnliiiowu, wpuszczony na 
wodo 8 X 1936 r. 

Trawlery (okręty do oczyszczania pól minowych): 
„Jaskółka", „Mewa", „Czajka" i „llubitwu". Tonnaż 187 (., 
dłutfosć 42,5, szerokość 5,5, zanurzenie 1,7 ni, dwu motory 

Polskie urzędy dypl. i 

PUuna do jiolskiiCli iplucówek za -granica, .należy adresować 
(po frain.ou.siku) wciMuk 'iianle.pujaoych wzorów: 

Do uin;b«,snd: A l'Aińuiisu.dc <le Poloirno a (.nnzwit 

miejscowości), do (poselstw: A la Lctfat4-o.il de Położne 

u »lo placówek ko,nwul«rnyeh: Au Cojisulnt Gorić- 

ral Au Cojiaulait ' Alu Gonsulnl Ho.noru.irc 

Au Vice-Consnlat A HAtfcnce Coiis.uUi.irc 

de Położne a . , . . (macewa miejscowości). 

Skróty telcirraftozjie do umbiisad i poselstw sa: Pol- 
lMsston (ii nazwa mi-cjswwoŚKi), do umiiiasndy przy Wa- 
tykiumio: Leiiriisićłro Ilonie, do placówek konuulur.nycli: 
P<Hk»ns.u:l (1 uinzwii miejscowości w j. odnoś nojco kraju). 

AMBASADY. 

Państwo Kościelne. Rzyjn (Piazzu delia Pllotta 3). 

Francja. Paryż (VII, 57, rue Saiurt Doiiiiiiiaue). 

Niemcy. Berlin (W. !li, Kurfiir.stcji«i.iMw.se 136). 

Stany ZJodn. A. Pu. Wnsssy.inrUiu (I). O. 26)0. 16-th 
Street N. W.). 

Turcja. A.iitforu (Kuvukli Dore). 

W. Brytania. Loińlyn (W. 1, 47, Poirtland PJaee). 

"Włochy, Uzyait (Ifl, viii delio Ilotteirhc Oscuire 32. Pa- 
la.zzo Oaetuni). 

■Związek Soe. Republik Rud. Moskwa CSpirido,no<wjskii 30). 

POSELSTWA 1 KONSULATY. 

Alffler. Kmiftulaty hoii. — Aliticr (2t. Ulvd. Carnot). 
Oran (22, Avcnue Lnirhol). 

Angolu. KoiiMilat lion. — Di-nKuclii (ruu .Silva Porto. 
Gai xii Postni Mr 6). 

Arjreiitjiiu. Posolstwo — • Buenos A-l rew (Onllo Hodrl- 
Kuez Pena 3(U2). Wydział konsularny _ Buenos, Airis 
(Leiiiihdro N. Alein 480). A,Kcnt konsularny — Posada* (c. 
Tueu.mari 272). 

Australia. 'Konsuliuty bon, _ Syd.ncj (Bcresford Cliiiin- 
bors* 76—78 .Pitit Street, dla koresp. Ilox 2911 NN.), Melbour- 
ne (State of Vie£ória: Burko Hou.se 34(1, Collims Strce.tJ. 

Austria. Po*i0b4wo — Wiedeń (IV, Artfcnltii.Mier.slras.se 
27). Konsulat — Wiedeń (111. Koimiwck 1). 

Reljjla. Poselstwo — Bruikwrlii (29, Aveuue des (iaulois). 




Alfred Chłapowski. .Itiliaii Łukasicwii-y.. 

Dotychczasowy ambasador Nowy uuihiiKiidnr K. P. w 

It. P. w Paryżu (przez 12 Paryżu (2(1 VI), poprzod- 

lat), odwołany 18 VI 1936. ni o ambasador w Moskwie. 



spalinowe. — Okryty zbudowane w kraju, z materiałów 
krajowych, w stoczni modlińskiej i wursztatach inury- 
narki wojennej w (idylli. 

Okroi h y d r o iz r a 1' i c z n y „Pomorzanin" (poprze- 
dnia nuzwu „Mewa"), 1>. trawler niemiecki. Wybudowany 
na stoczni niemieckiej w 1917 r. Tonnuż 170 1., długość 
39, szcrokoSć 6, zanurzenie 1,5 m. Dwie trójpreżne wa- 
szymy tłokowe o tucznej sile 750 UP, szybkość 12 mil m. 
na ifodz. 

Transportowiec „Wilia". Wybudowany na sto- 
czni francuskiej w 1923 r. Tonnaż 8 40(1 l., dl. 104, szer. 
14, ziinurzenir 5.8 m. Muszyna jedna tłokowa, trójprożun 
o sile 1 000 UP, szybkość 10 mil m. na »rodz. 

Ż u k I o w i e c „lukru", okręt szkolny marynarki wo- 
jonnuj. Wybudowany w Anglii w 1919 r., przerobiony na 
okręt szkolny w Polsce w 1927 r. Toniiai 450 tonu, dłu- 
ifuńć 35, szerokość C. znnurzenio 3 m. Powierzcliniu ża- 
glowa 540 ni s . Motor pomocniezy Diesel o sile 180 IIP. 

konsularne za granicą. 

Komsulat — Anfweripiin. (27, Aveiuie de Be.Lriii.ue). Kon- 
sulat hon. — Bi-u.kiscJu (aa, me dc Florenco). Wioekdiunilnt 
lion. _ Motis (9 ruc Luju i r). 

Boliwia. Poselstwo (siedziba w Bucrtos Aires). 

Brazylia. Poselstwo — Kio ile Janeiro (Pruini dc Bo- 
tafojfo 246). Koiwuliait — JCurytyllia (Hun Andre de Bar- 
ros Nr 528). Asent kOiuwlurny — Sno Paulo (ruc Bnrao 
de lta'pctlaiim«a a6). 

Bułgaria. PoscUlwo — Soliu (IV, 6. rut San Sleinno). 
Konirtilat hem. — Wanna (rue Plin-enska ;ll). 

Chile. Poselstwo (siedziba w Buenos Airc»). Kojisulnt 
hon. — Sauttiiiifo do Obili- (Callc Autruslrnus 11.T1). 

Chiny. Poselstwo — SMŁntfliuj- («3, Bouite 1'ic.linn). 

Ccylon. Wllcekoiwulat hon. — Coloiubo (40 Uipper Oha- 
t lia-m street). 

Costa Klcu. Poselstwo — Sam Jose do Costa Hien. Kou- 
tmla.t hon. — Sum Jose de Costa Ricn. 

Cypr. Ko.nsuluit hon. — Liimussol (P. o. Box .18). 

Czechosłowacja. Poselstwo — Prawi (fil. ValdLStyiiiKka 
16). Konsulaty — Pru.ffii (11. Juntrniuuiirioyn '0, Brallislawo 
(Piulisady 2i"). Morn.wska Ostrawa (Johanuyho H), Użlio- 
riHl (iLvn, Tolslćho 13). 

Daniu. Posilstwo — >K«a»Mihn.|fii (KredcrlksKniJc J7). Kun- 
t ul ml y hon. — Anlborp (Joiufru AnnwłfHile 16), Anrbus 
(„llatniuihius"), Hu.dorslcv (NorreKfn.de 60), Odonso (Otmt.ro 
SlatM»nevcj 41). Winekonsutoty limu. — Iluslie a/Bor.nholiu 
(vllla „Lysyiinif"), Nn'ksikov. 

Dominika. Poselstwo (sicdziilm w Mokisyiku). ,K<msulat 
hoii. — Pioihlnd Triujiillo (Cul.lo Saloinć Urcjia iNo 5). 

Eclpt. Poselstwo — ,Kni'r (3, puc Ajuir Toussonm, Ziuiui- 
lek). Konsulat han. — Aleksandria (B. P. 390, 14, nue 
NaW Daniel). 

Ekwadur. Poiselstwo (sieiUiibu w iBnionns Aires). iKouttu- 
Iwt lion. _ tjuiito (14 phiza dcl iteiutro. Onsiilla, 29). 

Estonia. Poselstwio — Tallin (iKolitn 10). iKotiis-uInty 
hon. — Tui.ll.im (Pnlldiski 19), KuircKsauurc (Uw 14), Narwa 
(Mulmi ;>), Tniitu (KuiirtuiK 3). 

Kiulandln. Poselstwo — llclsiiwlors. (Sutiuniikatu 5). 
Konsnilaty bon. — V'Mipnri (iKaiwuuksenlkiitiu l), Tainnftro 
(0. Y. Lulconio a. 11.). 

Francja. K«n#iiJaty — Paryż (XVII c, 10 rue A l.ph onse 
de NwUYilJe). Lille (45. Blvd Ciiruoit). Lyon (2, rue .laciiiies 




Stanisław I*aiek. Ji-ry.y l ł o(oiki. 

Dolyt-hcziisowy anibasiidor Nowy ninb.isiidor U. I', w 

K. P. w Waszyngtonie (odr. Wi.Kzyiurtonii) (1 \ ), popr/.o- 

1933), odwołany w iiuiju 1936. dni > aiubusador w Ankarze. 
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Dr W. Grzybowski. 

Nowy ambasador li. P. w 
Moskwie, poprzednio pod- 
sekrotarz stanu 11. Min. 



dc Bolssiou), Marsylia (2, 
Place Saint Fcrrćol), Stras- 
burg (II). ruc dc General do 
Ęustoliiuu), Tuluza (18, rue 
des Pjrźjjćos). Konsulaty 
Ilon. — Bordeaux (51, coura 
Xavier Arnozuu), Dunkier- 
ka (12, ruc Albert I-or). 
Huwr (li), Blvd Foch). Ni- 
c ou (fi, ruc du Congres). 

Frunę. Afryka Zach. Kon- 
sulaty han. — Cowikry (Gut- 
Mo Franeuiso), Dnkar (Bd. 
1'inol Luprudc, boilo postn- 
ie 2«;i). 

Grecja. Poselstwo — Ate- 
">' {.-i. Place Mayroeordato). 
Konsulat honorowy — Sa- 
loniki (6, ruo Hermes). 

Gunleiiiala. Poselstwo (sio- 
jlziba w Meksyku). Konsu- 
lat bon. — Uiia.tomii.ln (C a 
Avonida Norie, :i). 

Halli. Poselstwo (.siedziba w Meksyku). Konsulut han. — 
■'ort Am P^imAj. 

Hiszpania. Poselstwo — Madryt (ca.llo Lista, M). Kousu- 
*Ms lion. — Buroclona (Folitiraeila 10), Biilbno (Aliuneda 
'lo Mamzaredo 1113/3), Madryt (Calle dc BiiTiiuillo 1), Las 
wilmits (G emmwI Vives 02), M.udu:ga (Aliniied.a Prlneiipal 18), 
»wlciŁC'i.n (Pluziii Ausias Mamcti H), V.iigo (Ave<nlda dc la 
'-"iboriuid :i). 

Holandia. Poselstwo — Haga (25, Aileximilcratrtuut). Kon- 
hulaii — Amisterahiim (VoMimiwtraaif 54/55). .Konsulaty Ihmi. — 
toiJliem (Ve.lj>. Avoliiighstrnnt :l), Lordrecht (Slnigol 2H7), 
«e6iilc,n (iNoliolsili-aat 39), Itotterttam (Mauskade lftl). 

Honduras. Po.scksl.wo (.sicdziihu w Meksytku). 

Indie. 'Konsulat — Bombaj (I. Whitcaway Bld.g., Horn- 
"V Homli, fart), Konsulat bon. — Kalkuta (48, (jiiriiiliji.t 
"•"ad, Bally.BTOi.jire). 

Indie Holenderskie Wschodnie. Konsulat bon. — Butn- 
Wa (Hatavi>a, tades .NiHM.Iii.iiidilises. Orajijc boulevard 31). 

Indie Hol. Zach. Konisiilut li<ui. — Wiliemslad (Curacno. 
Breodcstruiil. Pinaiiu 21). P. 0. Box 125). 

Irak. roselslmo (siedziba w Teheranie). 

Iruu. Poselstwo — Teheran (Paro Amim ed DowIcJi Dut- 
v nze Cli i ni ram i) . 

Irlandia, Konsulat bon. — Dublai (14, Kt. Kevi.n's Park). 

Islandia. Konsulat bom, — Jicykjaylk (Islundc). 

Japonia. Poselstwo — Taikiio (>i HiTuooho Aznbuku). Kon- 
Juliity Imhi. — Osaka (.1, obonie Dntolo Bldg. Toswbori 
*i«hi-iku), Yokohniiiii .(M2-c.hoine Miili.liiiiiui «'iio Nakakiu). 

Jugosławia. P,oselsit'no — Belgrad (Milesa Voli!kog J). 
Konsula! — Zagracili (Hwiilikown u). Konsulaty hon, — 
Ban ju-Lukii (lv.nill.ju Alfonsa IKA), Dubrownik, Lubiana 
(Kiirodnt Muzoj, Blciwcllstova eesti»), Split (Vra«ova 8), 
StWZuik (Pet-irnc 51). 

IKuaada. Konsulaty — Ottawa (2.12 Mctcnlfe Street), 
winwiipeg (Maa. 139, Rosly.n Road). Kcnwilnlt bom. — Mon- 
(1410 St.mn.loy sl.rccll;, mmiii 918). AKWi 'konsuilarny 
Jl »łfi.nn (.1855, «cairt,1i street). 

Kolumbia. Poselstwo (wiediz/iba w Mck.sykiu). Konsulaty 
"Ml,. _ Bnifoilia.. Cali, (ICdWicio Kclator, Callc 12). 

Kuba. l*oscl»two (si.iiilz.ilia w Wjia«yiiigilonie). Konsulat 
Uoii. — Ilabana (0'KoiMy 49). 

Liberia. Konsulat boa. — Monro\"iB. 

■Llira Narodów. DclcKac-ja — lleuowu (Muuier floinllly 4). 

LilkNeniliurK. iKonisiilut bon. — Lukisuinhurir. 

Łotwa. Poisclistiwo — Itygn (Mcdtiiejku ida fi-l>). Ko.ns.u- 
'"ty — HyiKa (przy 'posebsliwie). Dyiifliu.rłr (l)autfnv.pilB 
Pulkv. Bnicża iela .10). 

MadaKimkar. Konsulat honorowy — Tu.na.nar.ive (nie do 
j^.%0). 

Mandżuria. 'Konsulat ~ 01in.Tb.iai (Maiicliou-Kuo. P. O. 
"ox 51). 

Madcra. Konsulat bon. '—. BHuiatiaJ. 

SlalLa. iK^HLsulnt bon. — La VailoH» (60, -Stirada Mcz/odi). 

Marokku (fraiKi.). KoMsailal horo, — Cn«iil»lwi<ia (3 Blvd 
'"ouliiy Yoiisscl'). 

Meksyk. Poselstwo — Mckisy'k (Callc dc Londres N. 313). 
Koiisnilaty hon. — Me.k«y.k (D. P. Callc linnicpn Giizitian 
"''), Vom Cruz (Oinia Hotel Dlliiarcnolius Esiiu.raia Łiwleiptni- 
dcincia y Micncl Lcrdo). 

Monaco. Konsulat hon. — Monaco (32, rue de Mi Mo). 

Nlcarairua. Poselstwo (Hicd'//ibn w Meksyku). 

Niemcy. Konsulaty — Berlin (W. 3/>. KMrfiir*te4n»|ffa*se 
'¥). Klik (ljynk, Lulscnidat* 2). Ksslmi (A.litrrdstritSMi 851. 



lMickal Sokoli. icki. 

Nowy nmbaaadoi' II. P. w 
Ankarac, poprzednio na stn- 
uowiaku pos. w Kopenhadze. 



Frankfurt. n/M. Schnumain- 
"kai 43), Hamburg (Johna- 
ulleo 13), Królewiec (Mit- 
tel-Trag 24), Kwidzyn — 
(MarlonburiforBtrasso 2G), 
Lipsk (HolfforichatraHHO U), 
Mouachium (Pienzennuer- 
HtrauHO 15), Olsztyn (Frie- 
■:\ ^iL drich Willielmplatz 5), Opo- 

lu (Eiclu*transe 1), Pila 
(Brauer-strusse 4), Szozeolu 
(Andtetrassc 39), Wrocław 
(Freiliurgorstruose 29). 

Norwegia, Poselstwo — 
Oslo (Krlstino]\mdvei 22). 
Kouisulaty hon. — Oslo 
(HaudhiiHgt 4), Bergen (Ny- 
gaten 1), Staviuiger (Knnt 
IIolmHvoi 14), Ton.shorg. 

Palestyna. Konsulaty — Je- 
rozolima (Muarara Quartcr, 
P. O. U. 572), Tol-Avlv (Mon- 
tofiore str. 43, P. 0. B. 225). 
Panama. Poselstwo (siedziba w Meksyku). Konsulaty 
hon. - Panama, Colon (Ooloai City P. O. Box 256). 

Paragwaj. Poselstwo (siwlzUiu w Buenos Aires). .Koaisu- 
lat Iiuil — AsuncJlon (Avenlda Cobiiiubia nr 11.152). 

Peru. Konsulat bon, — Li.mn (KdifMo Banoo Poip.ulur 
c»r 314, IMirai San Pudro, Cu.łilla do Correo nr 347). 

Portugalia. Poselstwo — Lizbona (Bna das Amoreirus 
;D3). .Konsnlaty bon, — Lizbona (Huji don Luziadns 15), 
Porto (Lavudores-Vlla Nova de Gayu). ' 

ituuiuiila. Poselstwo — Bnibareazt (Alen Alex«.ndru 23, 
par* Filiipeseu). Koimulaty — Bukareszt (.Struda Polona 
nr 27), Czeraio-wce (Str. Archlinundrlt Buseliie Poi>ovieI 
Ii8 b), Kiszymiów (Sir. Viiilcr 77). Konsulaty hon. — Guluo 
(Str. Mibai Binn-ul 21), Konstanca (Strnda Traia.il 41). 
Agent konsiulji mi y — Chij. 

San SnKador. Poselstwo (siedziba w Meksyku). Kon- 
sulat bon. — Sa.n Salvador. 

Stany ZJcdn. A. Bp. iKonsulnty — Ohioago (1444 La'ko 
Shorc Drive), .New Yortf (149—151 Kafet C7,tli street), Pitts- 
Imiig (SW9, iN. Oroig sireot). 

Syria. Agent koiunularjiy — Beyiut (rue Ibn Bmshd, 
Uuantter Mouseyl.l)eli-.Zny.dcnlh Maison Hassnn AitoUT). 

Szwnjcarlu. Poselstwo — Bern (lOŁfeiiMitr. nr 20). Kou- 
. u laty hon. — Ba«ylou (Itiltergasse 12), Zurych (Ta- 
lacker 35). 

Szwecja. Poselstwo — Sztokholm (K*rlaviigen 35). Kon- 
sulaty hon. — Sztokholm, Giiiteiborg (O. Hiuuiriigiutan 19 
IV). Malino (Tog ilgiird«gat an 1), Norrkiipliijf (Saaidga- 
t«Ui 0)2). 

Tunis. Konsulat hon. — Tunis (11, nuo de Bretmjginu). 
Turcja. iKonitłulat — I'iistou'lnu.1 (Tuiksilm, Ay Yllldlz 
pa la is 5). 

Unia Pd.-Ąfrylcańska. Agent 'koatsulnrny — Cai)etow.u 
(Hmlon of Soutih Alfricu, 409. Commerei.nl Union Buldiiiigs, 
St. (leorg^s Str.). 

Urugwaj. Po*c.ls"kwo (siedziba w Buenos Aires). Kon- 
sulat hom. — Miuntewileo (Callc 25 de Muyo 244). 

Wenezuela. Poselstwo (s'':eil7.ilin w ileksyku). 

Węgry. Poselstwo — Budaposr/jt (1. Orsaiili.ghiiz-utca M). 
Kojisulat —. Budapeszt (Arena ut. 8«/B). 

W. Itrj tania. Koii»ulal — Lnn.dy.li (W. C. 1, 2, Thorn- 
lmugh .Street, Huss.-l Siiuare). KoiiLSulmty hon. _ Glo«gow 
(W, Glassford Street), llull (Coimmcruial iioad), Miuiohe- 
.stnr (85, Dało Street), Southiima>ton (Saut.heli.ff Iioad). 
Wice.koiisu.lat lioni — Ciird'i'1'f (77. Saint Mary Street). 

Włochy. 'Konsulat — Itzym (via Gcrolamio Fraoasitoro 
2), Mediolan (Via Siwi Pnoilo 18), Triest (Via Luigl Ca- 
dorjia 3). Kons.uln.ty lion. — Florenojn (Via Gifernazi 21), 
Nou-iwl (Via Musco 911), Bolonia (\Ma Snragozza 210 bks). 

Związek Malajskl. Konsulat hon. — Slngapore (Ooean 
Bu.ildin.g). 

Związek Socjalistyczny Republik Rad. Wydziiul kon- 
smlamy — Mostowa (3-eme Mleehtcbum-slcalii 32AH). Kon- 
sulai-ty — Charków (nue OhniiWki 15), KijÓAY (rue Lieb- 
kirwcht 1), Leni.ii.gna.d (rue Nnbiererinaju. .Krasnawo Flo- 
lin 14), Miń.uk (rue Sovietskaiu 84), Tyflis (>Korgaiaowska2ł). 

WAŻNIEJSZE ZMIANY W POLSKIEJ SŁUŻBIE 
DYPLOMATYCZNEJ. 

Na polskich zagranicznych placówkach dyplomatycz- 
nych zaszły w uh. r. ni. iii. nasi., zmiany personalne: 

Poseł w llolsingfoi-sie dr Franciszek Hnnrut z dniem 
I 1 1935 mianowany posłem w Hadze, jego następca. 
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w IffiUrtnttforsie mianowany Henryk Sukolnlcki. rudcu 
ii,ml>UH«.(Iy w Moskwie (wrocayl listy uwierzytelniające 
10 I l!t:i(i), odwalimy 27 V. Posłom w Aloiiucli liiliinowuiiy 
tir Włndysluw SchiniTtberp (liiiilliur. Poseł w Itudnposz 
cio dr Stanisław Lopkowski powołany nu szefa kance- 
larii cywilnej prezydenta U. I'., w jego miejsce miano- 
wali y (w maju) Leon Orłowski, dotiul ruUon ambasady 



w Londynie. Posłom w Kopenhadze (w"iiiiojso,o Micha" 1 
Kokoiiilc.kioRo, juiwiowauogo ambasadorem w Aukfll^i 
iniuiiowany (w czerwcu) Jan StnuzcwM (dotąd w e' 1 "' 
lrali M. S. Z.). Poseł w Sztokholmie dr Antoni UoinĄ 
od wołu 11 y do Wurszawy (inliuiowany podsekretarzem st' 1 ' 
nu w M. S. Z., złożył listy odwoł. il3 V), jotco iiilsii3«f 
uiiauowaiiy Gustaw Polwormexki (z central! M. 8. Z->' 



Zagraniczne urzędy dypl. i konsularne w Polsce- 



AMUASA11Y. 
Państwo Kościelne. Warszawa (Al. Szucilin 12). 
Francja. Warszawa (Al. Kriic*cali). 
Niemcy. Warszawa (IM iwa XI 17). 
Stany Zjedli. A. 1>. Warszawa (Al. Ujazdowskie III). 
Turcja. Warszuwn (Szo.pe.na 2 a). 
W. Brytania. Warszawa (Nowy Kwint 18). 
Włochy. Warszawa (.PI. I)a,hrowsJ<ieKo 6). 
Związek Sow. Republik UuU. Warszawa (Poznańska la). 

POSELSTWA I KONSULATY. 

Afganistan. Poselstwo — Paryż (57 Avouue Henrl Mar- 
tin, Ni-eiiio Art.). 

Argentyna. Poselstwo — Warszawa (Stużcwskti 3). Kon- 
iulnii — Warszawa (Al. Ujazdowskie 32/5), Gdańsk. (Grn- 
lallist.rasso .1), Gdynia (Stnrowliiska 58). 

Austria. Poselstwo — Warszawa (Koszykowa 11 li). Kon- 
sulaty — Warszawa (.przy poselstwie). 
Bielsko (lllichown 27), Oduńsk (Kai 
ren wali 8), Katowice (Puwslańców 50), 
Kruków (Kopernika (!), Lwów (Osso 
lińskich 4), l/idz (Narutowicza 47), 
Poznań (PI. Widnosci 18). 

Helu la. Poselstwo — Warszawa (Al. 
Ujazdowskie 3.1). Konsulaty — War 
szuwa (przy poselstwie), (Idańsk 
(llolzmarkl 15), Gdynia (ul. Central 
nu, l''irma „Aokonnaiia van lliiareu"). 
Sosnowiec (S-Ru Maja 15), Lwów (Na 
bielaka 37 u), Lódż (Wljęury 3(1), Po 
/.nań (Słowackiego 55). 

Boliwia. Konsulaty — Warszawa 
(Królewska 7/1), Gdańsk (Horst HolT 
n ui n n Wall). 

Brazylia. Poselstwo — Warszawa 
(Krak. Przodiulescie 13). Konsulaty 
Warszawa (Czaekiotfo 12), Gdańsk 
(Pnsltfiissc 3), 

Bułgaria. Poselstwo — Warszawa 
(Al. Ujazdowskie 311). Konsulat — 
Witrażu wu (prasy posolslwie). Gdańsk 
( n\ iisc li k e n t a 1 e r woi? 7/8) . 

Chile. Poselstwo — Warszawa (llo- 
żu 23/1). 

Chiny. Poselstwo — Warszawa (Al. 
Fraseall 10). Konsulat — Warszawa 
(przy poselstwie). 

Czechosłowacja. Poselstwo _ War- 
szawa (Koszykowi! 18). Konsulaty — 
Warszawa (przy poselstwie), Katowice 

(Mickiewicza 14), Kraków (GoleMia 18), K wadiów, Lwów 
(Kornela Ujejskiego 4). 

Dania. Poselstwo — Warszawa (Królnwiskn 3). Konsula- 
ty — WuMKHwn (,przy lHiselstwlc), Gdańsk, Oclymin (ftwto- 
lojnńs.ka). Katowice (Katowice- Weluowiec), Lw6w (SI Ll- 
siopada il(i), l.ódż (Piotrkowska 135). 

Dominika. Ko.imulii.ly — Warszawa (« Sierpjlin 21)). 
Gilań.sk (LanKfuliir, Ann .lulisiinksbonr lfi/17). 

Kislpt. Poselstwo — Warszawa (A.l. Róż 2). 

Kstonln. Posel.sl.wo — Warszaiwa (Al. Róż 1). Konsuln- 
ly — W-arsza.wa (przy poselstwi-o), Gdańsk (Jop uwasse 
KG), Odymia (StwiĘtojpiińsku 10), 'Kraików .( Uracdiiiiiraa 30), 
Lwów (Itiwlawicka 3), Wilno (Jakuba Jiisliisłclewo 4). 

Finlandia. Poselstwo — Wamtza'wa (PI. N«ipoJcomi 3). 
Konsulaty — Warszawa (przy ;poselstwie). Gdań»k (WorM- 
gasse 4), Gdynia (ul, WnszyniKtlonii. giniach „fcołrhiiKl Pol- 
skiej"), Katowice (ul. Uninpy 14, Syndykat lf.uk fccil.). 
Lódż (Piotrkowska 29S), IV>znań (Mann. Kocha 18). 

Francja. Konsulaly — Warszawa (A.l. Frnsęatl), Odnńsk 
(Lniiwi-inmnkil 17), Gily.iiMr. iKiiIIiowiIicb (3-.ro Majni 23), 
Kraków (Pieraokleiro l). Lwów (Cziiriiloekic«<i -I), l/idi 
(Al. Kościuszki 3), Poznań (Berwińskle#o 1). Toruń (Mo- 
slowa .18). 

(irecja. Poselwt.wHi — Wnmznwa (Matejki 5). Konsuln- 




Ks. kard. Fr. Miiriiiaggrj. 

Dotychczasowy nuncjusz np., po 8 la- 
lach pohytu w Polscu opuścił War- 



ty — Warszawa (iprzy iposelwtwie), Gdymio (Swlelfljlii 
ska 48), Kra.ków (JózuD.tów 10), Lódż (Ziwltmlnla 4 "' 
Poznań (IlzeiwyjKisaioilitcJ 1). 

Gwatemala. iKotlkuilał — Oilańsik (WuiMlcKrnssB 05). 

Haiti. Poselstwo — Berlin (LaiintKriilVii..s4rasse 4). .Ko"' 
sulaly — Waiwznwa (Wilidioik illl), G,iluiiHik (juschikunitwloę 
wojf 14/15). 

Hiszpania. IWUjhWł — Wniwznwu (Mokutiąwiika 3-i/!"' 
Koiisululy — Warszawa (przy poselstwie), Gdańsk (lliĄ 
detrasse 8!)), Gdynia („Hohiur-Pokskaroli"), KatoAvloe (I' 1, 
Wolności H), Lwów (HeilhinHAw 3), Poznań (Al. Mar* 
1'ilKuidskiiyco 2), Wilno (Wielka 44). 

linlandlH. PoselsiUwo — WiitW»uw.ii (Oznak Iwo 0/«). Ko"' 
sailiKty — WnrjHHnyia (OzniklktoKo 0), Giliańs.k ( ljn.niłfornii«i ll;l 
!l), Gdynia (CarotiraJiui), Kruków (OwttKin-u 13), U**j 
(MAckiewliteza ,10). Lódż (iu'l. Koperniku! 40), Poznań (Bi 
I. -Licznik a .17). 

Honduras. IConsirlat — Gdańnk ()hi L n ( de(faHso 05). 

Iran. Posulskwo — Wami-zawa (iKii' 11 ' 
ikowskile PrzeallnilliciAilio ,10), iKoinsullaiti Ą 
Waimmuwji (Ail. Ujaizdiow^kio 96). 

jHponliu Poselslliwio — WtinmiJI 
(PiWnio'kii.C|K» 10). IKoiKsoiiliiit-y — .(W'i r 
szn'wvi (.piw.y pn»ell.siliwic). Gdyiiiilw fVW' 
sy.yjujitinniii. ..Żewliuwa .Polslkm"). 

JueoHtawla. PoscIhiIwio — Wmir«»a l,v ' 1 
(Al. UJnwtowwkilo 34). iK.<)in»u,lniky a 
Wiiirszaiwn dimzy bhiso1.sIiw.1e), Połjnifl 1 ] 
( W'.i»iizilo:wai 11), (Idiańslk (h[iinift-ciniui:r. |< 
12/13), Lwńw (a^nmiiż MlikoŁinMlia). 

Kolumbia. .Piosolsifwo — Boiillln ("' 
15, .KiirNIr-stoiwliannin 63). IKniiiNiuiliaiiyT 
Waiiwaawa (Wilodiairaswslka 18), Gdirf* 1 ' 
(iKiisilninii en wif jf !l/10) . 

Kosturlkn. IKramnilnity — Wnnw.Hl tV j 
(KlelkitK«rjiiLiil!ii Ki/l), Gdyuuin (Siikolimai l"'" 
Kuba. iKoiiMłulwit — Odnitak {SIW* 
Krailien 14). 

Liberia. iKwiwiiliut — WaiiwAW*! 
iWIdiik 1(1). 

Lu\cmburK. K(wil«niln,t — W^rsw"*' 
.(Kiiltroiwia 71). 

Łotwa. Poselstwo — Waim»»e v '' 
(.S-4k«lnii 0). iKotnuiutoty — Wanwi»H*! 



ftpiray ipnselstiwfe), Gdańsk (tjnlniirWl' 



i-i»- 



szawe 4 VI IS13B. powohuiy do Rzymu Jii»nh>kciii|ulorwc(f 3/1),, (hlyMIa <IM8 
rn \ , .'!vL\?;i ,l, ' y J iU v l fV ,,, , , S; 1 '"J"*'" 1 hri ^ DuArtfte. „SlkiurliAiMiil"), iKlłll 

*?; 1? prezydia ^ TuTtt i^Z ( M 
11. P. 4 1 1-I3B .m zaniku w Wuiw.ii.wile). wl * an 1)1 UM (l , 'Wt«-ki»Wis>k« 81), J ' r 

suian (Ilisltojraaika 12/8), Willmio l(iS'° 
rn,ktiiws.kiesro 4). 
Meksyk. Pinwelslwio — Warszawa (MnrszaJ.kowiska 48/ ; ''■ 
KoiiKuJnity — Warszawa (Hortensja 0), Gdańsk (Bl'is"' 
hethwiiM !)). 

Monaco. Koneulaity — Warszawa (WsuniJiia 20, dla H 
Wiirswniwy ik w«J. winwz.), Wiarazaiwiii .(.(lónnoślu«kn 22, iH" 
cnlej Polski, ■/. wyj. J. w.). 

Niemcy. Konsulaly — Warszaiwa (Al. Ujazdowskie W 
GidaiWk (DoniiilillkKwnll 3), Gdynia (Jana ■/. K<ilna 2), K"' 
tow.ioo (Stikolska 8), Kraków (.Haszitowa. 15), Lódż (Piotr" 
kowsik.11. 2G0), Pocawań (Al. Mama. .IMlsiunlslklieiifo 84), 'IW 1 ' 1 
(Ily%oska »4/(W). 

NlkuniKua. Korosulmty — Warszaiwa (Wiejska ,l!ł), Gnlań !iK 
(lTjnideKasSo Ki). 

iNorwcffln. Posolwlwo — Warszawa (,Pierackle«o 3). Ji"! 
suluty — Wnimzawa (uiray jioswlstiwle), Gdańsli (Lniis* c ''' 
ftuamkil »)., GidyinJuii .(.PI. dOufcuihsJkit 1), Lódż (.Piiotrkowuka. ISW' 
Panama. Kon«iulat — Gdańsk (Gross* Alice 27). 
Puriui-waJ. Konsulat — Warszawa (IKh. Slkoruiplki 4). 
Peru. Konsulat — Warssuiwu (M.iuwzałkmvn,kii 31). 
PortiiK-alla. Poselstlwo - Waiw.a.wa (.PI. Mn.liu.-lHrwHic 1 '' 
m 4/3). Konsulaily — Warszawa (.P'ieran1kleKO 14), Gdai ,! * 
{Pogwoufuhl 57). Gdy,nl« (IK.wiiałkowsk.lewo, dojn ,.Pn»| 
łru"), Lódż dZawuidzkle^o ie). 
Rumunia. Posolstwo - Wa.rkłznwa (Al. Ujazdów,!*'!* 
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Zw. Soc. Rop. Unii. Koiisuluity — Wibwbwh (Poznańska 
15), Gdańsk (LHHKBanlcn»lni(iKD 74), Lav6\v (Nnbilelwka 2i). 

WAŻNIEJSZE ZMIANY W CUDZOZIEMSKIM 
KORPUSIE DYPLOMATYCZNYM W POLSCE. 

Nn stanowiskach posłów ukrodytowunyeh przy rzadzlo 
polskim zaszły w z. r. imihL zmiany: 

Pasłem Szwajcarii mianowany Maxlme do Stoutz, wrę- 
czył listy uwierz. 15 Xl 1935. Nowy posoł Grecji Kimon 
A. Colla* wręczył Huty 20 XII. Nowy poseł Rumunii Kon- 
stanty Visoianu wręczył listy 30 1 1930. Posłom BulKnrti 
(iul mlejHce Suwy klroffn, przonlosioriOBo im posła do 
Bukaresztu) mianowany Piotr Tmuunuff (wręczył listy 
i!7 111). Poseł bolKiJskl Jucaues il' A vii; non przeniesiony 
na poBlu do Berlina (złożył listy odwoluwoze 12 II), w jo- 
K>o miejsce mianowany Aloksunder Paternolte tle la Vail- 
lee, dotąd posoł w Teheranie (wręczył listy 3 III). No- 
wy poseł Czechosłowacji dr Juraj Sliwik wręczył listy 
28 II. Poseł cKlpskl HnMMa.n Nuszat Pasza, mający do- 
tąd siedzibę w Berlinie, złożył listy odwoławcze 12 II, 
w Wurszawie utworzono zostało samodzielne poselstwo 
egipskie. Poseł Iranu Mohummod Mirza Szujasleh odwo- 
łany do Teliernnu (opuścił Polskę 7 VI), Jogo następni 
mianowany llnmid Suijalt. dotąd konsul tren. w Syrii 
(wręczył listy 13 VI). Poseł duński Piotr Christ lnu SiiiM 
powołany nn stanowisko szefa sekcji mniejszości naro- 
dowych w Kon. Sekretariacie LIrI Nar. (opuścił Warsza- 
wo 27 VI). Posłem hiszpańskim mian. (8 VIII, w czasie 
wojny domowej w Hiszpanii) Kiiancbłco Senaty Houastre, 
zrzekł się w sierpniu reprezentowania rzHdu madryckiej". 




jj Ambasador Włoch wręcza listy uwierzytelniające na zamku wawelskim. 

"ini Vy ttnl '> lu * ll doi Włoch, Piętro Arono dl Vulentlno (dotychczas niulinsodoi' w Moskwie), mianowany po uttlnpionłu 
H1 "' oru Uostlanlnietfo (który powołany nn stanowisko podsekretarzu stanu w M. S. Z. w Rzymie, opuścił Wnr- 
'iii.. VI lllltO), wręczył prezydentowi Polski listy uwlarzytoliilnjiice nlo wcdłiiK stalowo zwyczuju w Warszawie, 

:•, ' nn zamku wawelskim w Krakowie Ta ceremonia wyróżniła się nwn stylowi) oprawa, frdyz w odnowione mury 
ii, n kowo wprowadzała w żywych formach iprzypouinicuie dawnych trudycyj z oznsów, irdy Wawel byl symbolem 
ciWTstwowcKo titnnowlskn Polski. — Nn zdjęciu prezydent Ił. P.' w sa-ll poselskiej zaniku, ifdzle odbyła się audiencja, 
"k nu lewo ambasador Valentiiio, nn pruwo miń. Heck; w (trupie świta p. prezydenta I członkowie ambasady włoskiej. 



J^onsuJaty — Warsaawa. (przy posatatwle), Gdańsk (Hun- 
^Kame 85), Odymia (Swlętojańwka 44). Knitowico (Wielkie 
!j n iduiki, Kościelna 54), Lwów (ipl. Mariacki 8), Poznań 
u «il«óriin 10), Wilno (ów. Anny 3). 

oelwador. Konsuiliut — Warszawa (Widok 3). 
. Stany ZJedn. A. Pn. Konsuluity — Warszawa (Ja»nn II), 
u «nńsk (ELłsuhetliWjUl 9). 
Szwajcaria. Poselstwo — Warsizawa (Smolna 25). Kom- 
naty — Warszawa (iprzy posfilwtwle), Gduńimk (ElijsuJboŁh- 

m u id. 

Sziwccja. PoseilaUwo — Wmiszawa (Al. Szuohn 8). Kołi- 
!ta y ~ W*™*"™ 1 (Królewska 3), Gdańsk (LanirormaiHkl 
Udymla (Swliftojiińskn), Katowice (Stelmachu 21), Lódz 
w l6iliin,|*Jakin IB), Poznań (Matejki 59). 

"ureja. Konwulnt — Warsizawa (Szopena 2a). 

Urn Kwa j. poselstwo — Pratfu (III. Poil Bnuiłkou 147/3). 
■joiftiulaty — Warszawa (iSmolnn 38), tjMt (Ptotakow- 
,k » 275). 

k "t'iiezuela. Poselstwo — Bruikheln (K, nie Beltinrd). 
^?"sul,i,t — Gduńslk (iStndtariilhon G17). 
s j^eirry. Pos,olwitiw.o — Wwiiwraiiwa (,Moikoito\vłJka 55). Kon- 
lMi y — Warszawa (pirzy poselstwie), Katowice' (Marwz. 
HlsmdiHklcłro 5), Krn'ków (Biskupiu 7), Lwów (Akiulo- 
*kn 7). 

(j^. Brytania. KoiiHUlln.ty — Wirrszuwiu (Al. HÓ4 10/2), 
'™«ńsk (Eliisiubetiliwnll 9), Gdynia (Wuszynwtoiia, Gmnch 
''^liuiffi Polskiej"). Kutowilce (3-»o Maju 39), Lwów tfvo- 
"'Hicika 8), Łódz (PloJirlnrofta 27,1), Poznań (Unlwursyltet). 
„płochy. Kontsiuluty — WnrwŁuwn (Plac Divhrowdk,l«(fo C), 
.'"ii ' 



/wuifilk (IKiarrcłllWiill 7/11), Gdymla ful. ftwięt. 
^«towlic«e (ul. Postawia 11), lMi (ul. KiUu> 



ftwiętojiańsiltiai 1), 
skłeKO 222). 



S Czekolada WEDLA 
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KOMUNALNE 
KASY OSZCZĘDNOŚĆ 

największym lokalnym rynkiem 
oszczędności i kredytów w Polsce. 



t05,ł 



Wśród instytucji finansowych w Polsce Ko- 
munalnie Kasy Oszczędności zajmują stanowi- 
sko specjalne. Od bamków prywatniyeh różnią 
się zarówno swym charakterem prawnio-publi- 
cznym, jak i swą 
funkcją gospodar- 
c.zą; przeznaczone 
są do współpracy 
a najszerszymi war- 
stwamii ludności 
niezamożnej i śre- 
dniozamożnej, dla 
której pewność 
wkładu jest rzeczą 
najważniejszą. Nie 
są one również in- 
stytucjami na wzór 
państwowych, gdyż 
mają charakter ści- 
śle lokalny, używa 
ją zebranych fun- 
duszów na potrze- 
by prywatno-gospo- 
dareze ludności, a 
w działalności kre- 
dytowej kierować 
sic muszą przede 
wszystkim zasadą 
rentowności, nie zaś 
celami ogólno pań- 
stwowymi. Ten cha- 
rakter K. K. O. 
przysposabia, je spe- 
cjalnie do współ- 
pracy z tymi war- 
stwami społeczeń- 
stwa, dla których 
kontakt z bankami 
jest z natury rze- 
czy utrudniony. Sze- 
roka sieć placówek 
Komunalnych Kas 
Oszczędności roz- 
rzuconych po całym 
krój u (Istnieją 362 
kasy oszczędności 
oraz 85 ich oddzia- 
łów, zbiornic i za- 
kładów zastawni - 
czych) sprawia, że 
obejmują on© wszy- 
stkie powiaty i docierają do najszerszych 
warstw społeczeństwa, uzupełniając w terenie 
siec bankowości prywatnej i publicznej. 

Na pierwszy plan działalności K. K. O. wy- 
suwa się działalność oszczędnościowa. Kasy 
propagują itlce. oszczędności wśród ludności 
miejscowej i ułatwiają jej składanie oszczędno- 
ści pieniężnych. Jako zakłady samorządu te- 
rytorialnego prowadzą one działalność na ob- 
szarze swego miasta lub powiatu, jako zaś in- 
stytucje zbierające oszczędności najszerszych 
warstw społeczeństwa — posiadają specjalny 
ustrój j organizację gwarantującą całkowite 



bezpieczeństwo złożonym w nich wkładom. Be«' 
picczeństwo wkłady w K. K. O. mają zape^' 
uiono: 

a) przez gwarancję samorządów powiat?' 

wych lub micJ' 

ROZWÓJ WKŁADÓW W K. K. O. 

W LATACH 1926 193 5. 





T50 



T00 



650 



600 



.500 



580 x 

u 

>• 

450 tr 
D 

.400 

N 



550 

800 X 

u 

250 « 

200 Z 

□ 

150 -> 

j 

100 - 

z 

50 



os 



« to 



IA 

MS 



IA 
ta 
oj 



KOŃCU 



H O K U 



skiich, któro VH' 
ezą za wkłady 
złożone na ksiji' 
żeczki K. K. C 
całym swym m 8 ' 
jątkieni i dochc 
darni; 
b) przez nadnoS 
wkładom o&zezf 
dn ości owym wl v : 
K. O. pupilami' 31 
pewności, t. »'••' 
że w K. K. 0- 
mogą być sUl 0 ' 
dane m. in. fu"' 
duszo wdów i 
sierot, złożone A° 
depozytu stjd 0 ' 
weg-o; 
e) przez uadzo' 
nad gospoda!* 11 
K. K. O. ze stro- 
ny państwa., wlf' 
snych Związkó*' 
. rewizyjnych K» s 
i odnośnych s fl ' 
morządów; 
d) przez własny mK 
jątek Kas 1 
wspólny ich f"; 1 !* 
dusz gwarancji' 
ny. , 
Aby zachęcić l"?' 
ność do składani" 
w KomunalnychK 8 .' 
sach Oszczędność' 1 ' 
państwo przyznin" 
wkładom oszczC^' 
nościowym w K°' 
isach szereg 9p c ,' 
cjalnych uprawnie? 



i przywilejów, .1"' 
bezwzględna tajeH 1 ' 
aiica wkładów, zwol- 
nienie wkładów d° 
wysokości zł. 2.500.-' 
oil zajęcia sądowego i administracyineB 0 ' 
przyjmowanie książeczek K K. O. przez wład'' 6 
i urzędy publiczne, jako kaucje i wadia W. 
iiiiagane przy przetargach itp. Kasy ze sw<>- 1 
strony przyznają wkładcom wysokie' stosunki 
wo oprocentowanie, przy czym procenty z J' e 
guły obliiczane są dwa razy do roku i liczą m 
od następnego dnia po złożeniu wkładu aż 
dnia podjęcia wkładu. Książeczki mogą by' c 
imienne i na okaziciela, najniższy wkład v?T 
nosie może 1 złoty. 

Dzięki tego rodzaju organizacji i roztroK 
nemu gospodarowaniu obranymi funduszaK 1 ' 
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■Komunalne Kasy Oszczędności zdołały zgro- 
madzić do potowy 1936 r. 715,6 milionów zło- 
tych wkładów na książeczkach oszczędnościo- 
wych i rachunkach hiożucych. Że nie jest to 
ęytra przypadkowa, lecz wynik stałego rozwo- 
ju Kas, widać to nujlepioj z zamieszczonej ta- 
blicy. Widzimy z niej, że wkłady w K. K. O. 
Wzrosły na przestrzeni lat dziesięciu (1926—35) 
ośmiokrotnie: z sumy 94 milionów złotych 
W końcu 1926 r, na 710,9 milionów w końcu 
J"oku 1935. Nawet lata kryzysowe tylko w nie- 
bacznym stopniu zdołały wzrost ten zahamo- 
wać. Zauważyć przy tym wypada, że załama- 
nie linii wzrostu wkładów w końcu 1933 roku 
^"zypisać należy jedynie przeliczeniu wkła- 
dów dolarowych skutkiem spadku tej waluty. 



Liczba książeczek 
Oszczędnościowych 
k. k. o. 

^ LATACH 1927-1936 
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. Podobnie druga tablica przedstawiająca licz- 
P Mążcczek oszczędnościowych wyidanych 
?''zez K. K. O. i znajdujących się w obiegu — 
świadczy wybitnie o rozwoju Kas Komunal- 
nych i zaufaniu do nich społeczeństwa. W cią- 
£'U 8 lat liczba wkładców w K. K. O. zwięjks:»y- 
p siej przeszło w dwójnasób: w 1927 roku ksią- 
żeczki oszczędnościowo posiadało 659.981 osób, 
w końcu 1935 r. już 1.502.117 osób. Bardzo 
Ciekawie przedstawia się statystyka osób 
Oszczędzający eh w K. K. O. według grup zawo- 
dowych. Obok młodzieży szkolnej największa, 
j^upę stanowili rolnicy (około 250 tysięcy osób), 
l *>tępnie idą w liczbie około 140 tysięcy urzę- 
dnicy, pracownicy umysłowi i wojsko, dalej 
_ z cinieślnicy i robotnicy (ok. 80 tysięcy), kup- 
?y i przemysłowcy (ok. 70 tysięcy), dalej w ko- 
lejności: zawody wolne, służba domowa, emo- 
{"yci i inwalidzi. Główną klientelę Kas stano- 
wią rolnicy, drobne mieszczaństwo i świat pracy, 
W mniejszym stopniu wolne zawody oraz prze- 
mysł i handel, które pracują głównie z bankami. 
.Obok zbierania oszczędności drugą najważ- 
niejszą dziedziną działalności K, K. O. jest 
?"'cja kredytowa. Naczelną zasadą działalności 
Kl 'edytowej Komunalnych Kas Oszczędności. 



wypływającą <z ich charakteru instytucyj lokal 
nych drobnego kredylu, jest kierowanie zebra- 
nych od ludności miejscowej funduszów na 
potrzeby kredytowe ludności danogo powiatu 
lub miasta, na zasilanie kredytami drobnych 
i średnich gospodarstw rolnych, warsztatów 
wytwórczych placówek handlowych czy wre- 
szcie osób prywatnych, a częściowo na poży- 
czki dla samorządów. Suma udzielonych przez 
K. K. O. kredytów wynosiła na 1 stycznia 
1936 r., jak widzimy, 658,8 milionów zł. Naj- 
większą rolę w Kasach odgrywają kredyty 
wekslowe i hipoteczne (razem 413,6 milionów 
zł.). Poza tym Kasy udzielają kredytów w ra- 
chunkach bieżących, ipod zastaw papierów 
wart. i na skrypty dłużne. 

Obok tego K. K. O. użyły zebranych kapita- 
łów na zakup papierów wartościowych (108,7 
milionów zł.), na nabycie nieruchomości (45,2 
milionów zł.). Pozostałe aktywa stanowią głów- 
nie pogotowie kasowe zapewniające wkładcy 
terminowy zwrot wkładu. 

Z (powyższych wywodów wynika jasno, jaką 
poważną rolę odgrywają Komunalne Kasy 
Oszczędności na naszym rynku pieniężnym 
i kredytowym, zwłaszcza w odniesienni do po- 
trzeb lokalnych naszego gospodarstwa narodo- 
wego. Są one niewątpliwie największymi in- 
stytucjami lokalnymi oszczędności i drobnego 
kredytu w Polsce. 

ROZMIESZCZENIE KAPITAŁÓW w KKO 
NA 1. I. 1936 R. 




DDTDWKA I .PDGDTD- 
WIB PŁATNICZE 

| PAPIERY PUBLICZNE 

WEKSLE 

{35Jr-kI BiEZ^CE 

jggjjgj] PDZYCZK^PDa ZA5 

CS POZYCZKi NA SKRYP. 
CES TY DŁUŻNE 

l | PDZYCZKi HiPDTECZ. 
nnH POŻYCZKI ROLNICZE 

NiERUCHCANOŚci 
R-Ki RÓŻNE 



T4.1 HiLj.lł.( d,0%) 

108.T .. „ (11,T%) 
243,0 ., ., (26.IŻ.) 
83,ł „ ..( 8,97.) 
33,9 ., ., ( 3,6%) 
T3,5 „ „( T,9%) 
1T0.fi ., „(18,3%) 
54,4 „ „( 3,8X) 
4 5,2 „ ., ( 4,8%) 
45,6 „ „( 4,9*) 
RftZEA: 932,4 Miu|ZŁ.( 100^) 
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Z życia małopolskich K. K. O. 



Na terenie 4-eh województw południowo- 
wschodnich istnieje 97 Kas Oszczędności zrze- 
szonych w Związku Polskich Kas Oszczędności 
we Lwowie. W tym 95 Kas Komunalnych opar- 
tych o miasta, powiaty lub związki między- 
komunalne, oraz dwie Kasy nieco innej struk- 
tury organizacyjnej. Kasy te w znacznej części 
mają za sobą blisko wiek życia i wiele dodat- 
nich rezultatów pracy. ' 

Najwymowniej przejawia się działalność tych 
Kas w procesie kapitalizacji. Pierwsze one 
zwróciły uwagę na konieczność podejścia po 
groszowe oszczędności najszerszych mas i wska- 
zały im drogę przezornego odkładania docho- 
dów na rzecz przyszłych celów, a- zabezpiecze- 
nia starości w pierwszym rzędzie. 

W okreisiiełprzedwojennym doszły Kasy do po- 
siadania olbrzymiego na nasze stosunki kapi- 
tału wkładkowego 368 mil. Koron. Po wojnie 
światowej i przez nią spowodowanym zniszcze- 
niu — główny swój wysiłek skierowały Kasy 
na odbudowanie zaufania naruszonego zawie- 
rucha, wojenną. Podjęta przez Kasy akcja wy- 
chowania gospodarczego szerokich mas, dała 
w rezultacie bardzo poważny rozwój kapitali- 
zacji, którego obraz w cyfrach tak się przed- 
stawia: 

rok 1924 (31 XII ) — 61 Kita — 8 milionów 153 ty«. sst. 
» 1927 - OŁ .. - 78 „ 821 „ „ 

„ 1B30 (30 IX ) - !I7 „ - 230 .. 5!»2 ,, ," 

Podobnie wzrasta ilość oszczędzających w K. 
K. O., która obliczona wedle liczby książeczek 



oszczędnościowych osiągnęła cyfrę 537 527 os<$' 
Ponieważ KKO. sa instytucjami nie oblicz 0 ' 
nymi na zysk, a ich administracja jest tafli*" 
moigą udeielać swym wkładcom najwyższej st°' 
py procentowej, gdyż równocześnie kredr 
w Kom. Kasach Oszczędności jest najtańsi 
i bez trudności osiągalny. 

Małopolskie KKO. potrafiły przy tym wypi'"' 
cować około 30 milionów złotych własnych rf 
zerw, którymi 'zabezpieczają wkłady, niezaid' 
nie od możnych ręczycieli 'samorządów tei"J" 
torialnych). 

Całą wolną gotówkę po wydzieleniu stałeś 
pogotowia na bieżące wypłaty lokują k& s ^ 
w dobrze zabezpieczonych kredytach dla cel^' 
rolnictwa, przemysłu, handlu i wolnych za* 0 ' 
dów. 

Olbrzymie znaczenie działalności KKO. lo« 5 ' 
w tym, że udzielają one pożyczek warsztatom 
pracy, któro leżą w okręgu zainteresowań 
Iteicjo się to dziębi temu, że KKO. nie są sk^' 
powane jakiomikolwiek przepisami centrali* 11 ' 
jącymi kapitalizację oszczędności, jak to uf 
obserwujemy w Kasach Oszczędności we Fra 11 ' 
cii i dlatego sfery zainteresowane w postępu 0 " 
gospodarczych swych okręgów powinny wzmf/ 
cniać fundusze obrotowe własnych Kas Oszcze"' 
mości, umożliwiając tym samym wzrost icj 1 
działalności kredytowej i w ślad za tym ■po®' 
niesienie gospodarczego iycia i spadek bezi' 0 ' 
bocia tych okręgów. 



MASZYNY 
do SZYCIA 

do użytku domowego 
i celów przemysłowych 

CZĘŚCI ZAPASOWE 
IGŁY 

OLIWA 
BEZPŁATNE KUPONY REPARACYJNE 
Ameryk. Spółka Akcyjna 

SINGER Sewing Machinę Company 

Zarząd: WARSZAWA, Marszałkowska 115 
Własne magazyny we wszystkich większych miastach 
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STATYSTYKA POLSKI. 




Nujinniejszn dochowana mapa Polski. 

ślipka Polski nmlnmonMin na wielkim pianiu oblężenia Smoleńska, wykonanym w r. 16:14 r. polecenia Wlndysluwu IV 
'"'zez inityiitorii królewskiego Jium Plcitnoru, u wyrytowiuiym W r. 1636 prze/, Wilhelma llomliuszn w OtlnfiKku. Mimo 
SWyeli niewielkich rozmiarów odegrała ta mapka nloiunltt rolę w dziejach rozwoju ohruzu knitogni licznego Polski, 
jnlcu pierwowzór map lypu „snnsonowsklago" (por. następna, mwpq Polski). l'od postacią, stojącego oholr mapy oticoni 
"yju nic nlowtilpliwic nam Plultnur. (Zdjęcie w naturalnej wielkości z oryginału w Muzeum XX. Czartoryskich.) 



.POŁOŻENIU GKOtfRAKICKNE KKAJU. 

Kzoczpospolitn Polska loży W pn.-wsehodniej części Eu- 
ropy Środkowej. Najdalsze wysunięciu granicy nu: 

na północ 55" 51" szur. pn., w zulomlo Dżwlny poniżej 
^ryssy, w pow. Iiriisliiwskim. woj. wileńskiego, 

nu wschód 28" 22' wntdi. (11. (rai Hrcciiwlch). przy ujściu 
fcisny ilo Dżwiny, w pow. dziśiilońsklm, woj. wileńskiego, 

na południe 47" 44' szur. googr. pn., u źródeł Czeremoszu, 
* pow. kosow.-Skiin, woj. stanisłow-owskiego, 

Hu zachód l.i" 47' wseh. dl., w miejscowości Pszezcwo, 
,v Pow. mieilzychodzkim, woj. poznańskiego. 

Itozcliiglość zo zachodu na wschód wynosi 12" .15', l. J. — 
|i(Uti(!it im. .równoleżniku 52" — 864 kin. 

■Ho,zelivgłość z .południa na północ 8" W,', Ij. 803 km. 



fi RA NI CK. 

Ogólna długość .granic Polwki wynosi ok. 5 534 km. Z tego 
"'■ssyuuidu na granico ludowa 5 3114 kim (!I7,5%), morska. 
'*< tan (3.5%), w tym granico zwłoki Puckiej 68 kin (l,2°/»). 

O ran len z Niemcami wynosi 1912 km (31,5%), w tym 
f 'Prusami WwhodnUnl «»7 (41.0), — z Z. S. U. II. 1412 
(2:.,5). — z Czechosłowacja !IW (J7.8), — z Litwa 51,7 (»,-2), — 
J Ihmrunrlu 84!) (6,3), — z w. m. Gdańskiem 121 (2,2), — 
' b ŁofcWit 1U!I (2.6). 

Na 1 km ogólnej granicy kraju przypada średnio 70 km* 
Buwlerzahrii, a nn J .km granicy .morskiej — 3 770 km'. 

Odległość Polski od morzu -wynosi średnio 300 km, naj- 
większa odległość ad morza w granicach Polski — 6411 km. 



OUSZAR RZECZYPOSPOLITEJ. „ 

01>s Z ,,r Mdti wynosi ogółem 3«8 635,28 km s . W iyni 
™kn-i|,jrlo) województwa ceintralne 1.17 833 kin", w.soiiodnlo 
l 24S»9 fon 8 , zachodnio 47 1S7 km 3 , południowo 79 215 km 8 . 

Z oirólnej 'powlerzclini gruntów, wynoszącej 97 4(97 600 
'"), przypada (r. .1931) na ziemie, zużytkowana rolniczo 



25 5H!)0nn ((>1A'A ogólnej powierze-hoi) w tym grunty orne 
18 557 000 (4(M)'/;), luki 3 804 OM) (W,W.), pastwiska 2676 Uli, 
(IM), sady i ogrody 552 OHO M.5"/»). uu lnsy » 332 000 
(S2,<»%). .na Inne gr.un.ty, )iieu,żyllkl i wody SOBSflOO (10,5;?). 

UKŁAD PIONOWY. 

WMUlostiouit; u. .p. m«„ wyiii«s/.iic» 0—150 m, olhcjmuje 38% 
ogólnej iKiwir.TOolini tkiraju. wzniesienie 150—380 in 49%, 
SOtMiMI iii 9/t, 500-1 600 m 2%, ponad .1 01)0 ni 2°/„. 

Średnie wzniesienie powiorjsc/ltnl kraju n. p. m. 223 m. 



PRZEDŁUŻENIE SKAŁDOWAŃ ŚWIĘTOKRZYSKICH 
STWIERDZONE W DANII. 

Wielki niż pólnociio-eupopojskl znśoiclii gruba wurstwn 
hiźiuylr.li nasypów lodowcowych i rzcczuiych, glin, piasków 
itp., kl/irc zaslciiilaja Git ar sza podłoża skniliio. O jego bu- 
dowie informują wyniki wierceń, ahyt rzadkich, by dać 
mogły je sny obraz geologloanyeli sitiwuiików. Nioiuntoj 
jednak już przed kMkunnstu laily znami gcnlognwio |>ol- 
scy, Lewiński 1 Samsonowicz zdołali stwierdzić nn obsza- 
rze Niziny Wielkopolskiej pnay podziemnych wypletrzeń 
wlużiiee ale z górotworami środkowej Polski. Wyróżnili 
in. mi. „Urzblet Kujawski" (siodło linowrocławskio), 
uznany z:i przedłużenie (lór Świętokrzyskich. Ntisuwmlo 
sli; pytanie, dnkad slega (o nie zaziuieziijiioo islcj iw po- 
wierzchni! wynietrzeiAo wglehue, czy przekraeffia granice 
Polski ,1 pras juJile okolice przoliiegn. Kwestjij iti; stanal 
alej niedawno wyświietlić prof. Unlw. .Ing. J. Smoleński 
ilrogti geologicznej imlorprctucjil TOzuileszcBenlu aniomalij 
gniwiiljieyjnyeli (isillly ciężkości) w przyległych obssaraoli. 
Wiadomo, io wielkość przyciągania ziemskiego zależy nllle 
tylko od szerokości geograficznej danego punktu, oruz od 
jego odległości od środku ziemi, lecz również od rozmle- 
szcfinlu mas i>odzlcmnycli. Powodować ono m'o£e zwyżki 
(ninmiiallo gr.nwhmelrycz.ne dodatnde), luli r.uliżkii (anoma- 
lie .•ujemno) pi-zyclagiunwi w stosunku do teoretycznej 
wiFrtoścj „miriinilncj". Dlatego budowa geologiczna pod- 
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Mapy iu/.o«Uu7.i'iiia siaMowiiń Swiutiokrzyskicli. 

u lewo (nr 1): Mapa uunuinllj srnwiniolrycziiyuh pii.-z.uclt. Polski (wciIIuk 01c/.a,ka). Oś nnomiilij dodatnich wyznacza 
■tuszy przebieg Hluldowań nu przedłużeniu Grzbietu Kujiiwukiotfo ku pn. -zachodowi. Oś zniżuk nu lin. od Toruniii 
pauzuje nu Klehszc uwarunkowanie przełomu Wisły. — Nu prnWo (nr 2): Przedłużeniu sluldowuń Świętokrzyskich. 



'»ża zaznacza się nieraz wyraźnie w przestrzennym zr«iż- 
'drnwnntii natężenia siły ciężkości na ponlcrzcliiil. 

\*rot. Smoleński opierając sii; na pomiarach ki-ii winie- 
jsJ'cz.iiyęJi przeprownik/ionyeh w ubsziiimu pn.-7.acli. Polski 
IfWjz dra Olczaku, sl w.ioedził, że przebletc grzbietu Ku- 
l}»»fkUv){0 pokrywa siu /. oslit HiiuiiiallJ grawimetrycznych 
'"•dtilnlrli i że oś tu, wyz.iinciiujiiea przebieg podziemnego 
HfciiMu, ciągnie sit! Jako pas zwyżek dalej na. północny 
*'ichód przez przylegle (ery tori 11111 niemieckiego Pomorza 
U'i«r. mapka I), Irul-lnjne na wyspę Wolin I Kiigle, gdzie 
"turszc ukaly islulnie zbliżają. *i<; ku pow««iv.ehui. Dalsze 
j'1'iredliiżenlo lego pasa zaburzeń przj paila zdaniem S1110- 
RthfklGKn na Danii;. Teza la. przedstawiona na IV Kon 
'uienoji (iemlez, państw hnllyckich, znalazła świeżo cał- 
kowite potwierdzenie w badaniach duńskich. Ogłoszono 
vv r, l!K)li wyniki pumiiurón grawimetrycznych S sejsmicz- 
nych, przeprowudzimych oslaluio nu obszarze Danii, wy- 
''"'Kiil y tam istni mi i e podziemnemu grzbietu, który na 
"r/.edłużenlit wyziiar/.niioj przez Smoleńskiego osi wyple- 
'''zeń przebiega przez duńskie wysny: l''alstcr l Klonie 
1 w okolicy Koldymgi wkracza w Jutluiiille. W sprawo- 
zdaniu z tych pomiiarow, przedstawionym oa ostatniej 
Konferencji (leode*. państw bałtyckich w Tallinie, duński 
fmuMayik II. Ilriickninp podniósł zgodność osiągniętych 
ejulkoe. z teoria. Smoleńskiego. Tale wiec wypiętrzenia 
skalne w podłożu dalekiej Danii uznane zostały zn 
!i, 'ukturalne przedłużenie naszych Dur świętokrzyskich. 



DOHZKCZA. 

I JilnwWiko morza Iłnltyciklogo obejmuje 289 owi km-, Ij. 
pUJSŁ jiowierzchni kraju (na jwięks/.c dorzeczu Wisły — 
SIKi km"), zlewisko uuirzn Czarnego s>s 7«Mł lun 9 , 1j. 3!i,|3j 
mmi .kraju (największe dorzecze Dniepru — lii iiM) km-). 



J ") Zaniics/c/nuu ohok mapa Polski, wydana w Paryżu 
okazji powstania listopadowego, stanowi do pewnego 
Ropnia kuriozum. Jost ona dowiem niewiele tylko z.mle- 
|J°ni| przrróhka. mapy Polski, wydanej w Paryżu w r. NiV> 
'""zez słynnego k arlogra la francuskiego, Mikołaja Saiiso- 
a opartej znowu «' głównym zrębie na mapie Plciliicru. 
J v .vżcj podanej. Mapa Sausuua, już w chwili jej wydania 
'"•zestarzała, była jednak, mimo niezliczonych hledón 
zwłaszcza ogromnego zniekształceniu obrazu południo- 
wej części kraju), później wielokrotnie przedrukowy wann 
Jeszcze w r. 1831 ple omieszkano w 5 puścić nowej jej 
Przeróbki, .leni lii zatem wrerz klasyczny przykład metod 
Yv'' y llri " karlotrrariczuyc.il. praktykowanej w XVI 
-VVII w., a nawet jeszcze w XIX stuleciu. (Zdjęcie po 
""liejszone z. oryginała w Muzeum X.\. Ozarloryskieb.) 



JKZIOHA W POLSKICH TATKACH. 

Szczegółowo i>omim,ry wszystkich jezior w t>olskieh T11- 
liraeh dokonam- zostały w r. 1!>:U przez Wojskowy Insty- 
tu.l (ieoirrarriciaiy. W wynikach poininrów oroszonych 
w ..Wiadoini^uiaełi Służby Oooeriilicznej" HIIH r. ■/.. ;i 
(por. nasz Hoe/.nik 11135. Mir. 154) ujawniły s'i(j |>ewno 
nieścisłości, które potem s.proslowane zostały (W. S. (1. 
1MB ■/.. 3—4). Wcdłiitr tyc-h poprawionycli damycli iiuj- 
wieksz.ym Jeziorom w iiwilwkicli Tatrach jest Moraklo Oko 
(ule Wielki w DolinBe Pledu Stawów Polskich), iiajwii;- 
ksza tfleliokoHć wykniziijo WlclkU, w Uulinio Pigelu Stawów 
Pidskieh. na.iwiekszi| wysokość 11. p. m. ma Zadni w Do- 
llnin Pihjelii Stawów P. W toku pomiarów uk.|«1<wh>, że 
jc/ior we właściwym ziuiezcniu JwN w prfsWcli Tailracji 
obolom 40. leli ostateczne wyniki pomiarowe na, iiiikI.: 



Morskiie Oko 

Wielki w II11I. Pięciu SI. P. 
(jzarny nad Morskim Okiem 
Czarny Casienicowy Ijmd Kośoiel.) 
P/Jurny w Dul. Picciiu !fl. P. 
Przedni w Do). PJi.eiu SI. P. 
Zadni w Doi. Plijelu SI. P. 
Zielony (litsfaii i c o w y 
Dlua-I (il|xienluowy 
Kur! kawior | 
Dwoisty (WKuiiodni) 
DwriitHy (zachodni) 
J-iin ręczy liski 
Topmwvy Nlżrnfi 
Zadni (5uMiim:rowy 
Litworowy (Sobków) 
(Izrrnoiiy n Doi. Pańszcz.yey 
Zmiirzly pod Zawratom 
Czerwony Gąsienicowy zachodni 
Stawek Płaty M. Oku południowy 
Maty w Doi. IMeciu St. P. 
Czerwony (il|sjunicjnvy wschodni 
Sławek przy M. ()kn iióluoeiiy 
Sljiwek poił Miiieliciu IX 
Sławek nod Muicliein 11 
Siwy wscliodinii 
Siwy zaeliodnt 1 
Toporowy Wyśni 
Trójniak środkowy 
Stawek nod Mnichem I 
Stawek pod Mnichem Uf 



Pow. 


(ileb. 


Wys. 


w lin 


w III 


11. i>. 111. 


34.54 


f>(>,8 


I392.K 


34.14 


79.3 


IlitiWi 


211,84 


7li,4 


IS79.5 


17.711 


fil .0 


Ki 13.fi 


is,ii.i 


r>i».4 


372B.1 


7.73 


34. ti 


nitw.a 


Bel(i 


Ml, li 


18S9.8 


3.S4 


ir.,i 


ir.TU7 


1.M 


1(1.3 


1783,5 


I.ft8 


1,8 


ItiSti.l) 


1.41 


9.2 


itiri7,H 


11.911 


7,9 


lfi.%7,4 


11,72 


, r >,:i 


1225.9 


11 III 


:>.9 


H«y.o 


OM 


8.0 


18M.9 


0.4K 


1,1 


Ifils.O 


ii.;m 


0.9 


l(i.'>4.3 


11.28 


3.7 


i 1787,3 


0,27 


1,1 


1694,(1 


11,22 


3 3 




11,18 


2,1 


mi7,6 


0.1:. 


1.0 


I(i91,2 


11,1.1 


2.3 




0,1111 


E.3 


'ISC9,9 


(1,03 


0,7 


jSllS.4 


9M6 


1.8 


17.Hi,ll 


0.IW7 


1.1) 


1717,7 


11,10 


1.1 




ł},BS1 


ii 


lfi 12.ll 


0.112 


O.li 


lKlil,.| 


0.112 


0.3 


lv;.i.il 



WEDLA ,0 "™ 



» 



Stiawok pod Mnichom IV 
DwoMtnink 
Jodynltik (Sobków) 
Btawok pod Mnichom VII 
Stnwok pod Mnichom VIII 
Słiiwok pod Mnichom V 
Htuwok pod Mnichom VI 
Trńjnluk WHohoilnl 
Trójniak zachodni 



Pow. 

w lin 
0,02 
0.013 
0.007 
O.łlOli 
0,006 
0,004 
0,004 
0,004 
0.003 



Gięli, 
w m 

0,1 
2.8 
1.2 
0.1 
0JS 
0.!l 
0,1 

o.o 

0,6 



Wy<i. 
i. ii. iu. 

18B.4 
1S8S.6 
1577,2 
1871,2 
H867.9 
1W19.6 
11869,9 
16M.4 
1612,6 



ELEMENTY MAGNETYCZNE DLA EPOKI 1937,5 
W POLSCE. 
Obliczył dr U. Stonsi. 
Zboczu- Niiohy- 
nlo lunie 



Bnrnnowiozo 

Dinłystok 

Iłoryslaw 

fluotó n. U. 

Uydjfoszoz 

Chojnice 

Dęblin 

Gdynlu 

tłusta 

Kulisz 

Katowice 

Kielce 

Kolonij' Ja 



0» 06' E 
0» 28" E 
0" 27' E 
0" 42' E 
1" 38' W 
19 52' W 

0" :i4" W 

2" 22' W 
0" 36" \V 
2" OB" W 
1" 50' W 
0" 51' W 
0" 47' li 



C7','7 
C7»C 
04"5 
(1C°7 
67J4 
67','9 
Cfi»6 
(iK','7 
64?!1 
66J5 
C5«6 
D5»» 
64 'Al 



Kowel 

Kraków 

Itrólowszcz. 

Lidu 

Luhlin 

Lwów 

Łódź 

Luek 

Mołodoozno 

Ostrołęka 

IMńHk 

Plook 

Poznań 



Zbocze- Nnehy- 
nle loulo 
0« 06' W 
1» 20' W 
1«45'E 
1» 20" E 
oo 23' W 
0" 40' E 
]0 05' W 
10 08' E 
30 OS' E 
0» 48' W 
10 37' E 
0" 07* W 
20 38" W 



G6;3 
05V3 
C9"3 
m<3 
C6»3 
65?1 
6fi"4 
C0°3 
08V« 
67»6 
67«0 
67»1 
67','n 




Pomiary promieniowania pod woda. 

I*oinliiry promieniowaniu słonecznego pod woda,, pierwszo 
w tym rodzuju w Europie, zapoczątkowane zostały w r. 
1935 w Polsce. Prowadzono jo w jeziorach mi Suwulszczy- 
znio (por. nasz Iloeznik 1936 str. 157) l odtąd sa stale do- 
konywano. Pomiary odbywajn, się przy pomocy tztt% nkty- 
nomotru, przyrziidu skonstruowanego przez polskiego me- 
teorologu dra Edwarda Stonzu. Na zdjęciu ekspedycja 
Pomiarowa podozus badan promieniowania pod lodom 
w czanie wiosennego' tajaniu, na jeziorach Wigierskich. 

*) Zamieszozonu obok innpa moriologlczno-glacjnluu Tale 
"ustrujo w sposób knrtogrnfiezny zjawiska morfologii tn- 
trzańskioj. ze spccjuliiym uwzględnieniom siadów opoki 
lodowej. Na mapie ujęte su zjawisku morfologiczne sako- 
1> ańshJoh Tutr wiiplonnycb. północno stoki Tnlr Zachod- 
nich w obszarze Krupy Kasprowego, culos6 północnych 
slokow Wysokich Tatr od Lillowogo po przełęcz pod Koimi, 
"lolsklo Tutry w culoscl, oraz wschodnio i południowo 
"toki Wysokich Tatr z wyjątkiem Krupy Krywuinlu. Hu- 
Uową goologleznu Tutr daje wglud w zuburzenlu, które 
«lę tu odbywały w zwli|zku z ruchami skorupy ziemskie!, 
wszystko to zus. co lindiije główny urok Tatrom I stwarza 
eh alpejski wygląd, jest wynikiem I świadectwom epoki 
lodowcowej nu tych obszuruch. .lak widać z mapy, prze- 
wagę majii tu formy orozyjiio-glnojalne (żłobienia lodow- 
ęowogo), następnie kolojno: formy iikuinuliicji lodowcowej 
innsyipow I moren), formy rzeezno-lodowcowo, formy po- 
nglnojnlno (szczytowe formy Kra.nl. loza.ee powyżel ło- 
UOwcow. iiło narażane wobec tego bllskioKO sąsiedztwu 
nu proces wietrzenia), wreszcie weln* tworząca się formy 
oglucjaliio. t j. „lu W l, wloczno śniegi, potoki. Dawnych 
alomlast form pregluejulnyełi, tj. z przed epoki lodow- 
cowej. ,,ie znajdujemy Juz wielo. (WcdluK autom mapy 
lutry uloKuly lrz> krotnemu zlodowaceniu w opocn lodowe! ) 



2boo&o- Nucby- Zboczo- Nachy- 
lił© lenie filio loulo 
Puck 2° 10' W C8<>7 Tarnopol 0" 30' E C4J8 
Hudoin 0° 10' W C6»3 Toruń l" 19' W 67f4 
Itawa Iluuka 0° 45' E 65"6 Warszawa 1° 05' W 67J»3 
Rzeszów oo 12" W C5J2 Wieluń 20 03' W 66»3 
Saiidomiorz 0° 04' W C5»C Wilno 1«30'E 
Stanisławów 0° 49' E C493 Zakopane P> 29' W 



6H','7 
B4«7 



Powyższo olomonty zostały obliczono na podstawio zdję- 
cia magnetycznego kraju, ogłoszonego dlu opoki 192K.5 
przoz prof. S. KulInowHkiego, z uwzględnieniom pnżnioj- 
Hzych zmian w ozusie. Litorn W ozimemu deklinację zu- 
eliodulii, E — wschodnli|. Zmiana roczna deklinacji iiin- 
Knolycznej wynosi około 8', przy czym deklinacja zuehod- 
nla maleje, wschodnia ani wzrasta. Inklinacja mulojo 
o około 3" rocznie, Pozu Kinluiiuml wiekowymi elementy 
mnKnotyzniu zioinskioKo podleKnJil równio* wahaniom 
o okroslo dobowym, u lukże '/.mianom nlopruwidlowym 
o churuktorże zakłóceń. W .związku z tym, powyższe diino 
Uozbowo moKH iiloklody odbioKać od stunu rzoczywlBlofo. 

TEĄŁPEHATUKA. OPADY I USLONECZNIENIE. 
WodłuK danych P. ł. M. za r. 1935 zestawił dr E, Slenz. 



Miejscowość 


Tempe- 
ratura 
średnia 


Temp. 

nuj- 
wyzszn 


Temp. 
najniższa 


Opmly 
w nim 


Usłonu- 
cznleńle 
w fiodz. 


Białystok 


6,8 


83,1 




23,9 


764 




Brześć n/B 


7,' 


32,1 




23,6 


540 




Bydgoszcz 


8,2 


33,8 




20,0 


445 


1760 


Chojnice 


7,1 


81,6 




21,8 


556 




Cieszyn 


8,4 


85,4 




23,8 


025 


1720 


Gdynia 


7,0 


33,0 




1,,4 


4(52 


1778 


Kulisz 


8,5 


35,7 




16,8 


617 




Kraków 


8,5 


3,8 




10,0 


668 


1678 


Krynica 


5,9 


31,2 




21,0 


846 




Lublin 


7,3 


85,5 




22,8 


611 




Lwów 


8,4 


82,6 




20,5 


651 


1580 


Pińsk 


6,8 


82,0 




20,7 


567 




Pozuań 


■ 8,6 


35,4 




6,7 


447 


2054 


Pułuwy 


7,6 


88,0 




21,7 


675 


1798 


Suwałki 


6,1 


31,8 




26,8 


721 




Tarnów 


8,6 


4,9 




25,0 


605 




Tarnopol 


6,8 


30,5 




26,0 


014 




Wursznwa 


8,0 


83,9 




20,0 


570 


1704 


Wilno 


6,5 


80,8 




25,7 


765 




Zakopane 


4,0 


29,8 




25,4 


862 


1702 


Zaleszczyki 


8,1 


82,6 




28,6 


624 


1714 



^mia iiwn/dii nyiu nuoKol ciopln (ta kzo w culej Hu ropie), 
zwłnszczu w plerwszoj polowie. W lutym wystąpiła fala 
krótkich ostrych mrozów. Tajanie lodów i fmleirów /, ooez. 

,"Y " lo K"»N° nlcbeziiieczoństwenc powodzi. (Przed 
100 laty, w r. 1837, Wlslu ipod Warszawo bvln w zimie 
zamarznięta przoz 70 dni; przed 150 luty, w r. 1787, przez 
?J, , "^"J'"' tln - 23 1. Idy mszyły dn. » HI; n przed 
175 laty, w r 1702, tylko przez 32 dni. Średnio czus zn- 
1 ^?, I ?, n ,",i?,^ WlH,y 1>od Warszuwu przypadał na przełomie 
VV1I1/XIX w. na, około; 28 XII, czus ruszuniu lodów oko- 
ło .> 111, tj. przy średniej zimie Wlslu pokryta bywuła 
lodom przeciętnie przez 6HVa dnia.) 

Wiosna 1936 nie wykazywała większych wahań tempe- 
ratury. Lato było cieple, w lipcu upalne z lokalnymi po- 
suchami. W rożnych stronach kraju notowano ofiary 
uderzeń piorunów (wedhiK teoretycznych obliczeń nu cn- 
h| zlonilę spudu w duKU 1 sekundy około 10U piorunów). 

PROONOZY METEOROLOGICZNE W POLSCE. 
Współczesno przewidywanie pofc-ody opiera się w iflów- 
ncj miui-ze m teorii zniżek barometr/jezm/eli i frontów 
Itolarumh Djerlmenu, której istotit Jest, żo dnjo 8V%> 
f>>umloi>(Hlobi«ńHu-a w przuwldmmuiu Hlamiw pogoilp. 
/nsadnlczym olomontom, który Jljorknos wprowadził do 
tłumaczeniu zjawisk dynamicznych .w nlmiwlerzo, jest 
1. zw. tiiecltwlolf. Jeżeli w pewnym miejscu atmosfery 
przejściu z punktu A do punktu U, bardzo bliskiego, 
towarzyszy nnKłn zmiana własności fizycznych, mówimy. 

ł„ \ir ,.„,.L-..I„ A !..,. ..- . .... . ... . 





1"^ TP w stu smakach 


Harmelki W b. 


1 1 MJk zachwycają 
■^iJ* JL wszystkich 



147 




148 




Przekrój pionowy frontu ciepłego. 



xcii. MloJace wszystkich punktów, w których nieciągłość' 
Intuicje, tworzy t. zw. powierzchnie nleclmiloici. juko 
powierzchnię graniczna, między dwiema niunuiul powietrza 
<> różnej temperaturze, wilgotności, zachmurzeniu Ud. 
Unię, wzdłuż której powierzchnia tu przecina ulę r, po- 
wierzchnia, zlcml. nuzywuiny llulą lub frontem nlncltwlo- 
*el. Front len pVzomloazczu Blę 1111 powierzchni zliiinl. juk 
również 1 w wolnuj atmosferze. 

Front uierliigłnścl uprowadza zmianę wBzyMklch czyn- 
ników inotitoroI(iK><'ziiycli, względnlo tylko kilku z nich. 
•Icżoll powietrze dupie następuje po ztuinyiu, mówimy 
o froncie cteuliim. gdy powietrze cieple poprzedza zimne, 
mówimy o froncie zhiunim (por. wykreBy obok). W zniżce 
ciśnienia biirnmctryrznngo mamy zuwaze dwa fronty: 
elnply 1 zimny. Ohio innny powietrzu poruHzaJn. się ziiKiid- 
ni«j>.o w kierunku okóIiioko płynięciu ihuh utmoHferyeziiych 
Vf wyżnzyeh azurokoHcIuch geograficznych, tzn. z zuchodu 
nu wHchód. Powietrze cieple (front ciepły) wznowi Hlę 
wzdłuż powierzchni nieciągłości, powodując na pewnej 
wyłiokońel koudenziicję piiry wodnej I wytwarzanie Hlę 
HyMtouiu chmur. W wypadku odwrotnym mamy zjawlnko 
brzejścla frontu almimiio. Fowletrze cieple JeHt atako- 
wano od zachodu przez many powlotrza zimnego w formie 
"troniego klina. Znaczna mlnżHuość 1 Hlruiność klina po- 
wlelrza zimnego powoduje tinglu zmlunę wszystkich 
«zytiiiików nioleornloKlcznycli, a w dalszym następstwie 
K wal łowna i oliaraktoryt>lyczna. dla tych frontów linię 
nawałnic. Powierzchnia graniczna, przebiegająca mniej 
więcej w średnich Bzerokoncluch geograficznych strefy 
Umiarkowanej, a oddzielająca zimno powietrze pochodze- 
niu piilnrnogo od ciepłego powietrza pochodzenia zwrot 
alk owego, zostaln nazwami przez BJerkiiosa powierzchnia 
frontu poltiruetio. Przecięcie się tej powierzchni z zieiulil 
'luju /fule frontu polanwuo. Na Unii froutu 'polarnego 
wytwarzają «lQ miikl barometri/czne. 

Przewidywaniem pogody w Polsce zajmuje Hlę Pań- 
stwowy luatytut MuleoroloKlczny w Wurszuwle. Przewi- 
dywanie poRody przez P. I. M. opiera Kię na curopojHklej 
"leci Blacyj meteorologicznych. W Pohce jest obecnie 
(sierpień l»:l(i) HI83 stuisyi 1. II, III i IV rzetlu, z togo 
znlolon/jch w 1VSli r. Wyniki spOMtrzeżou przesyłają. 
Uncje liioloorologlozno do instytucji centralnej w poNtaei 
•loposz szyfrowanych. Biuro Pogody (P. I. M.) w mlurę 
otrzymywania materiału obsorwncyjnego nanosi ko na 
"lupy aa pomoru, odpowiednich Hymbolów. Ody juz wszyst- 
kie czynniki meteorologiczne zostuły naniesiono na mapę, 
■ueteoroloK prs.yslępujo do opracowania stanu atmosfery 
Ba wielkim obszarze (Kuropn), po czym dopiero może po- 
dać. przypuHzrzuluy przebieg pogody w PoIhco, wybitnie 
'•rcMzlii zależący orf irurunktitr lokalnych terenoteuch. 



WIATRY HALNE W KARPATACH. 

Średnia. Ilość dni z wiatrem halnym w Zakopanem. 
Według WlgllewH (oki oh: 11)12— 1H1U). 



Mloslne 


Ilość 
dni 


Miesiąc 


Ilość 
dul 


Miesiąc 


Ilość 
dni 


Miesiąc 


Ilość 
dal 


I 
II 

lii 


0,6 
2,4 
8,0 


IV 

V 

VI 


1,8 

8,4 
0,8 


VII 

VIII 

IX 


1,4 
1,4 

2,0 


X 

XI 

XII 


1,8 
2,5 
8,2 



Iłok - 21,3 dni. 




Przekrój pionowy frontu zimnego. 



ftrednla Ilość, dni z wiatrem halnym w Knrpatuoh Zach. 
Według badaczy czeskich (okres: 1928— 11)38). 



Miesiąc 


Ilość 
dni 


o 0 


Miesiąc 


Ilość 
dni 


°/o 


Mieniąc. 


Ilość 
dni 


0/o 


I 

11 

III 

IV 


8,8 
8,8 
6,0 
6,5 


10 
4 
7 

8 


V 
VI 
VII 
VIII 


5,8 
6,2 
6,8 
6,7 


7 
8 
8 
8 


IX 
X 
XI 
XII 


8,5 
9,0 

9,8' 
5,7 


10 
11 
12 
7 



Hok — 82,1 dni (1005Ł). 



ftrcdnla długość I rwaniu (czasokresu) Jednego okresu wia- 
tru hulnego w roku wy mml 2 dni, średnia długość trwa- 
nia wiatrów halnych podczuH pór roku wynosi dni: 
zima. — 8,1, wiosną — 1,8, lutem — l.li, jesienią — 2,0. 



ILOŚĆ DNI Z MROZEM I PRZYMROZKIEM 
W KARPATACH, 
śr. wieloletnie zokrcnu 1805— 1U1U. Obliczył mgr Wl. Milatn. 





Ilość dni z 




Ilość dni z 


Stacja 


£ E 




Stacja 




kss 




ES 


pis 




B N 


Cieszyn 


86 


82 


Piwniczna 


51 


115 


Istebna 


61 


121 


Tarnów 


85 


78 


Bielsko 


48 


01 


Pilzno 


41 


91 


Chybie 


44 


90 


Sianki 


101 


144 


Rudzica 


57 


87 


Lutowiska 


78 


159 


Wisła 


42 


108 


Łupków 


86 


141 


Wisiu Czarny 


66 


125 


Sanok 


48 


99 


Żywiec 


42 


91 


Krosno 


54 


102 


Kuj cza 


70 


107 


Iwonicz 


52 


104 


Rycerka Górna 


70 


130 


Drohobycz 


46 


87 


Korbielów 


50 


105 


Turka 


81 


146 


Zawojn 


60 


115 


Skole 


61 


109 


Osielec 


49 


104 


Stryj . 


51 


106 


Sidzina 


57 


115 


Cerkowna 


62 


137 


Babia Góra 


186 


208 


Ludwikówka 


61 


182 


Maków 


40 


96 


Bolechów 


60 


185 


Wadowice 


87 


81 


Dolina 


46 


121 


Chrzanów 


42 


97 


Stanisławów 


54 


111 


Kraków 


42 


88 


Horodenka 


68 


102 


Wifeliczka 


41 


84 


Zaleszczyki 


48 


108 


Bochnia 


49 


88 


Wołosów 


58 


128 


Klikuszowa 


71 


124 


Jabłonica 


81 


150 


Lubień 


44 


120 


Kołomyja 


60 


127 


Nowy Targ 


62 


135 


Jasieniów G. 


60 


151 


Zakopane 


66 


143 


Hryniawa 


64 


141 


Zuzadnia 


72 


154 


Żabie 


78 


160 


Bukowina 


81 


141 


Mikuliczyn 


78 


144 


Poronin 


63 


150 


Delatyn 


56 


116 


Sromowce N. 


87 


121 


Kosmacz 


60 


149 


Szczawnica 


61 


118 


Wyżłów 


71 


149 


Tylicz 


78 


128 


Mołodiatyn 


54 


117 


Krynica 


75 


127 


Jaworów 


58 


139 



MARMELADKI^A^EDLA Z owo P c 8 6 
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WYSOKOŚĆ WARSTWY ŚNIEGU W KARPATACH. 
Dekadami miesięcy, w cm. — Obliczył mitr Władysław Milata. 



Stacja 


Xl 


XII 


I 


11 


III 


IV 


1 


2 


3 


1 


2 


8 


1 


2 


8 


1 


2 


3 


1 


2 


8 


1 


2 


8 


Cieszyn 


0,5 


1 


0,5 


1 


2,5 


4 


17 


11 


16 


7 


8 


7 


3,5 


1,5 


2 


0,2 


0,0 


0 


Wisła 


3 


2 


5 


8 


4 


10 


10 


15 


19 


19 


22 


22 


18 


12 


7 


8 


2 


1 


Istebna 


3 


5 


7 


6 


11 


12 


16 


27 


88 


47 


51 


48 


42 


34 


45 


18 


7 


2 


Zwardoń 


2 


4 


6 


C 


ld 


12 


15 


28 


39 


46 


50 


48 


42 


84 


45 


14 


6 


8 


Żywiec 


0 


1 


2 


1,5 


2 


4 


5 


7 


7 


7,5 


8 


7 


4,5 


4,5 


0,5 


0 


0 


0 


Korbielów 


1 


4 


8 


4 


5 


8 


10 


14 


17 


20 


20 


20 


16 


10 


9 


8 


1 


1 


Babia Góra 


8 


16 


82 


32 


17 


20 


50 


64 


93 


129 


177 


187 


145 


114 


122 


76 


60 


87 


Zawoja 


0 


3 


8 


5 


5 


8 


17 


20 


20 


27 


88 


24 


80 


16 


14 


10 


0,5 


0 


Sucha 


0 


0,5 


4,5 


2 


4 


5 


6 


8 


6,5 


8 


10 


10 


6 


8 


5 


1 


1 


0 


Osielec 


0,5 


2 


3 


2 


2 


5 


5 


6 


9 


7 


10 


10 


9 


5 


1 


1 


0 


0 


Sidzina 


0 


8 


8 


4 


6 


6 


9 


11 


12 


12 


16 


14 


12 


9 


7 


6 


2 


0 


Raba Wyżna 


0,5 


3 


2,5 


4 


5 


8 


7 


9 


8,5 


12 


12 


18 


8 


7,5 


4 


8 


1,5 


0,5 


Kasina Wielka 


0 


0 


2 


8,5 


8 


12 


10 


11 


16 


22 


80 


82 


28 


20 


15 


6 


0 


0 


Limanowa 


0 


1 


0,5 


8 


8,5 


7 


8 


10 


12 


12 


13 


7,5 


6 


8 


4 


1 


0 


0 


Trzemeśna 


0 


1 


2 


2,5 


3 


6 


6,5 


9 


8 


8 


13 


10 


9 


6 


8 


1 


0 


0 


Ochotnica 


0 


1,5 


8 


4 


4 


6 


8 


14 


18 


16 


18 


21 


14 


12 


6 


8 


0 


0 


Nowy Targ 


0 


2 


2,5 


0 


7 


12 


18 


19 


22,0 


25 


25 


26 


18 


14 


10 


4 


0,5 


0 


Poronin 


3 


5 


6 


6 


8 


13 


12 


18 


24 


27 


20 


84 


25 


24 


20 


12 


0 


0 


Zazndnia 


8 


6 


5 


11 


14 


26 


21 


27 


81 


40 


43 


42 


36 


89 


82 


26 


14 


7 


Czarny Dunajec 


0 


2 


8 


7 


6 


10 


18 


17 


20 


25 


28 


27 


22 


18 


14 


10 


8 


0 


Szczawnica W. 


0 


8 


4 


5 


7 


10 


8 


15 


18 


25 


21 


21 


19 


13 


8 


8 


8 


0 


Piwniczna 


0 


1 


3 


4 


6 


11 


9 


16 


16 


18 


14 


18 


8 


, 7 


5 


0,5 


0 


0 


Tylicz 


1 


8 


5 


11 


16 


28 


26 


88 


88 


45 


50 


41 


84 


28 


15 


7 


2 


0 


Grybów 


0 


1 


3 


2 


5 


9 


8 


7 


6 


10 


13 


8 


4 


8 


4 


0,5 


0 


0 


Wysowa 


■0 


2 


8 


8 


11 


16 


28 


81 


88 


41 


44 


84 


80 


24 


6 


6 


2 


0 


Radocyna 


0 


2 


2 


9 


11 


14 


15 


21 


25 


81 


85 


80 


29 


27 


8 


6 


1 


0 


Bartne 


0 


8 


8 


6 


10 


16 


20 


80 


83 


40 


51 


81 


40 


80 


2 


2,5 


2 


0 


Tylawa 


0 


2 


3 


9 


10 


14 


14 


19 


29 


80 


88 


84 


21 


17 


10 


5 


0 


0 


Łupków 


2 


2 


8 


18 


14 


18 


26 


86 


41 


55 


45 


50 


84 


25 


21 


11 


5 


0 


Sumki 


1,5 


2 


8 


18 


24 


83 


27 


40 


58 


60 


60 


74 


44 


82 


28 


18 


2 


0 


Rymanów 


0 


0,5 


1 


4 


3 


5 


8 


7 


5 


5 


8 


8 


8 


1 


1 


0 


0 


0 


Hurnie 


0 


0 


0,5 


8 


5 


5 


9 


8 


10 


9 


10 


10 


11 


5 


4 


2 


0,5 


0 


Wyżłów 


1 


5 


9 


12 


12 


22 


26 


89 


88 


58 


57 


54 


44 


44 


33 


25 


15 


5 


Smorze 


1 


8 


8 


8 


9 


19 


19 


26 


36 


44 


47 


52 


41 


81 


28 


15 


7 


2 


Hnyła 


1 


6 


14 


14 


15 


25 


81 


48 


66 


62 


72 


81 


86 


80 


28 


14 


6 


4 


Huśne Wyżne 


0 


1 


4 


7 


8 


14 


16 


21 


26 


27 


28 


80 


25 


25 


17 


12 


7 


8 


Mallmansthal 


1 


4 


6 


7 


6 


18 


20 


80 


40 


30 


84 


28 


28 


18 


21 


0 


2 


0 


Turka 


0 


1 


2 


7 


6 


11 


11 


18 


10 


28 


81 


80 


15 


12 


12 


4 


0 


0 


Sławsko 


0 


2 


6 


8 


8 


10 


15 


27 


81 


83 


85 


27 


21 


18 


10 


5 


0,5 


0 


Ludwikówka 


1 


2 


6 


7 


8 


12 


14 


24 


29 


24 


81 


28 


23 


17 


15 


7 


8 


0 


Cerkownu 


0 


1 


4 


4 


6 


11 


11 


16 


20 


17 


21 


22 


12 


10 


5 


8 


2 


0 


Wołosów 


0 


1 


2 


2 


8 


5 


6 


6 


5 


6 


5 


4 


2 


2 


1 


1 


0 


0 


Woro elita 


0 


9 


7 


7 


9 


11 


16 


25 


83 


86 


87 


40 


80 


20 


18 


5 


0 


0 


Jubłonica 


1 


8 


4 


6 


9 


11 


15 


21 


82 


31 


80 


88 


20 


16 


18 


7 


8 


0 


Delatyn 


1 


2 


8 


2 


4 


4 


6 


7 


8 


8 


8 


11 


6 


4 


8 


1 


0 


0 


Mikuliczyn 


0 


2 


7 


7 


7 


5 


9 


12 


16 


10 


16 


17 


8 


7 


0 


4 


0 


0 


Kostnacz 


5 


5 


8 


7 


6 


7 


11 


9 


12 


18 


15 


16 


7 


7 


5 


2 


0 


0 


Burkut 


7 


9 


27 


28 


15 


16 


80 


48 


70 


64 


49 


34 


29 


27 


23 


10 


0 


0 


Czywczyn 


0 


8 


7 


12 


15 


22 


82 


53 


80 


90 


92 


129 


78 


57 


80 


86 


20 


5 


Żabie 


0 


4 


8 


18 


10 


11 


16 


20 


80 


80 


81 


40 


17 


14 


10 


0 


0 


0 



krywy śnieżnej wywierają wielki wpływ wiatry oraz po- 
łożenie danej miejscowości j toteż stoki dowietrzne, zwł»- 
Bzczu Btokl wystawiono na wpływy wiatrów zachodnich, 
wykuzująoych przewagę swej częstotliwości nad innym- 
także w miesiącach zimowych, maju większą grubość P°" 
krywy śnieżnej niż stoki odwietrzne. Natomiast na prze- 
łęczach (Zwardoń, SlankL ltd.), w partiach żródlowyob 
dolin wysokość warstwy śniegu jest niejednokrotni 6 
o wielo większa niż w innych miejscowościach, a to zu- 
równo skutkiem oddziaływania mieszanych wiatrów W 
chodnich 1 południowych, juk 1 skutkiem nawianiu- 
Z tabeli widać, że najwyższą warstwę śniegu w oiąg° 
całej zimy posiada Babla Góra, wykazująca zwłaszcza 
w okresie styczeń — kwiecień wybitna, nadwyżkę grubości 
pokrywy śniegu w stosunku do wszystkich miejscowości- 
(W Roczniku 1936 str. 159 opublikowaliśmy mapę wiatrów 
dolnych w Karpatach Zach., opracowaną praoz mgr W- 
Mllatę, Informująca o kleruakaeh wiatrów wiejących 
na tych obsaarach; o praktycznych wartościach tej 'mapf 
świadczy m. in. fakt, że przy jej pomocy w ub. r. wyzna- 
czano na terenie Beskidów SI. miejsca pod szybowiskn-) 
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Tabela podujo dane wysokości śniegu (pokrywy śnież- 
nej) w cm dla szeregu stacyj na obszarze Karpat, ohll- 
czonc (według dekad w miesiącach: listopad — kwiecień) 
zu okres 1900—1910. Wobec znacznego rozwoju turystyki 
zimowej w Karpatach znajomość średnich wartości wy- 
sokości wurslwy śniegu w cm posiada wybitne znaczo- 
nic. Zestnwiouc tu stacjo wybrano — posługując się ma- 
pą terenów narciarskich w Karpatach Polskich (Rocznik 
1930 str. 221), opracowaną przez dra St. Leszczyckiego. 
Podano cyfry orientują nas, jak grubość pokrywy śnież- 
nej wzrasta od grudnia, z drugorzędnym minimum 
w styczniu 1 maksimum w lutym, a maleje ku wiośnie 
(marzec, kwiecień). Najlepsze warunki śnieżne znznuozują 
się w wyższych partiach górskich ponad 1000 in, gdzie 
wspomniane maksimum wysokości pokrywy śnieżnej wy- 
pada na trzecią dekadę lutego i 1 1 2-ą dekadę marcu. 
Odwrotnie zaś Jest w dolinach l nu pogórzu, gdzie 
wysokość warstwy śniegu jest stosunkowo nieznaczna, 
a maksimum wypada tu nu 2 i 8-ą dekadę styczniu. Nu 
ogół miesiąc styczeń Jest zawsze ubogi w szatę śnieżną, 
zwłaszcza 1-a dekada tego miesiącu. Nu wyBokość po- 



Administracyjny podział kraju. 




Mapka administracyjnego podziału kraju. 

Uczby im mapce wskazują, nazwy odnoAnyoli powiatów według l>kizb tpodHiiych w nawiasach) w rubryce „Powiały". 



Województwa 

M. Ht. Warszawa 

Białostockie 

Kieleckie 

Krukowskie 

Lubelskie 

Wowskio 

łódzkie 

Nowogrodzkie 

1'oloskto 

Pomorskie 

1'oziiańskle 

Stanisławowskie 

Śląskie 

'1'nrnopolskle 



WOJEWÓDZTWA. 

Pow. w km 3 Powiaty Miastu Gminy w. 



122,90 
!12 440,60 

25 589,40 
17 !I84,83 
SI 177,80 
28 414,27 
19 033,1)0 
22 9Gli.2() 
HO 665,40 
16 405,51 

26 567,14 
16 896,28 

4 216,15 
16 5111,60 



4 

13 
20 
18 
19 
27 
18 
8 
9 
lfl 
31 
12 
11 
17 



1 
44 
4(1 
47 
8,1 
58 
46 
10 
12 
35 
99 
28 
18 
36 



0 
173 
SK) 
195 
276 
252 
2311 
87 
70 
15.1 
205 
110 
385 
169 



Województwa Pow. w tom* Powiaty Miasta Gminy w. 
Warszuwitkle 29 470,50 23 50 303 

Wileńskie 29 010,70 0 15 06 

Wołyńskie 85 754,10 11 22 ' 103 

Ogółem ES8S35.28 264 603 3 138 

Nu ogólna, liczbę 264 powiatów przypadają. 23 miejskie. 
Województwa centralne maju. 92 powluty (223 mluHta), 
wschodnie .17 (365), zachodnie 61 (152), południowe 74 (169). 

POWIATY. 
Województwo liInłoHtocklc. 

Augustowski (1), blalostockl-grodzkl. białostocki (2), 
bielski (8), grodzieński (4), łomżyński (5). ostrołęcki (6), 
ostrowski (7), sokolski (8), suwalski (9), -szczuczyńskl (10), 
wolkowyskl (11). wysolto-mazowleekl (12). 
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Wo jewńdzt wo kleleck la. 

Będziński (,f3), cze.sliieliowski-grod/.ki, częstochowski (14), 
iłżecki (Ja), ji.-drzejowski (lfil. kielecki (17), konecki UH), 
kamftubakj (l!i), utimlioarAi (30). olkuskii (31), opatowski 
(22), opoey.yński (23), piiitwowski (2.1), indoinski-grodzfci, 
i'Hal(Mii#ki (Ca), aniwloinwski (ffli), «o»im>wiecki-grołl7.fcl, 
siopniekl (27). wlos/.czow.ski (28), zawioreinński (29). 

Województw o k ruknwsk Ic. 
Bialski (30). bocheński (Si), brzeski (82), chrzanowski 
(3il), dąbrowski (34). gorlicki (85), jasielski (:«i), kruków 
Kki-jK-i-tMlaki. kfdkoWMki (37). limanowski CIS), mielecki (39), 
myślenicki (40). nowosądecki (41). nowotarski (42). rop- 
ezycki (4.1). tarnowski (44), wadowicki (4a), żywiecki (4fi). 

Woja wód ztw u I u be. ls k le. 
Bialski (47), biłgorajski (-18). rlu-l nisk i (-1!)), garwoliń 
ski (Sil), hrubieszowski (51), janowski (52). krasnostawski 
(.VI), lubartowski (54), lubelski-Hrodzki, lubelski (,V>). łu- 
kowski (56), puławski (57), rii.ilxyii--.ki Cif). siedlecki (59), 
Mikułowski (00). lonwuzowski (lii), węgrowski (fi2). wlo- 
duwski ()i:t), zamojski (04). 

Wujewódz.1 wo lwowskie, 
lióhrccki ((i. r i), br/,ozow,ski (lifi). dnhriunilski «il). dro- 
huhycki (08), gródecki ((l!l). jarosławski (70), jaworowski 
(71). kolhuszuwski (7,2), krośnieński {T.i\, leski (741. lulm- 
czuwski (75), Iwowski^roik/.kl, lwowski (7G), łańcucki (77). 
idnAiiioki (78), niski (Tffl), przemyski (80), .przeworski (KI), 
rawski (82), rudecki («3). rzeszowski (Hi), sinirliorski (85), 
sanocki (KB), sokolski (W), liirnolir/cski (HS). lurc.ziiński 
(Wl). żółkiewski (110). 

Wojrw ództwu łódzkie. 
Brzeziński (III), kaliski (92). kolski (93), koniński (94), 
łuski (951. łęczycki Clii). lódzki-grodzki, łódzki (97). piotr- 
kowski (9.V). nidomskowski (99). sieradzki (Klll). lurceki 
(191), wiclmiski (1(12). 

Województwo nowogrodzkie. 

ISiirHiiowski HM3), lidzki (104), nieświeski (M5), nowo- 
grodzki (H.(>). Kloni iii^ki (407). slohiecki (108), szczuezyński 
(109), wolożyiiski (110). 

Województwo poleskie, i 

Brzeski MM), drohirzyński (112), kohryński (113), koar 
sowski (114), koszyrski (Kamień Koszyrskj) (115), tuni- 
niecki (11(1). piii-ski (U7), prużuńskl (ljHS). sloliński (119). 

.Województwo pomorskie. 
Brodnicki (120), chełmiński (ltJI). chujiiloki (122). dzlnt- 
dowski (123), gdyriski-grodzki, gi lidziajlzki -grodzki, gru- 
dziądzki (124), kartuski (12..). kościorski (120), lubawski 



(127). morski (,128), sepoliński (1129), starogardzki (.130). 
świecki (1.11). (czewski (132), toruński-grodzki, toruński 
(1331. tueliokski (134), wąbrzeski (135). 

Województw o poznańskie. 

Uyd.goski-jrrod7.ki, (bydgoski (IM), ehoętzlaski (liii), rzurn- 
kowski (13S). giiieźnieńslki-grodzki. gnieźnieński (139), go- 
styński (.140), inowrocliiwsfci-igrodzki, inowrocławski OWi 
jarociński (.142). kępiński (143), kuśeiwi*ki (144). kroto- 
szyński (145). leszneński (14«). iniedzychod/.ki (147). mogil- 
iteński I14S). nowoilomyski (149). obornicki (KU), ostrowski 
(151), piiziiański-grodzki, poznański (l.)2). rawioki (1'53). 
Hzniriolulski (IW), S7,u.li!ińskl (145). śiemski (Iftfi), śruirzkl 
(KI), wagrowski (l.W), wolszl yiiski (MS), wrzesiński (IliO). 
wyrzyski (ha), żniński (102). 

Województwo stanisławowskie. 
Ilolinieeki (»i3), horodeński (Kil), kuluski (105), kołomyj- 
fjtł (100). kosowski (lli7), nutlw-órniiińriki (HIS), roliiityń 
ski (109). slnnislnwowski (170), slryjski (171). śniiityński 
(.172), IhnuihJki (I7:i), żydai-zowski (174). 

Wojrw ódzlw o śląskie, 
llinlskl-giodzki, liielski (175), cieszyński (170), kiitowicki- 
grodzki, katoirtoki (177), Ł'horzow.ski-,grod7.ki, Itililiiiioeki 
(.17K), pszczyński (179). lyliuieki (10)), śwli-loclilowicki (KI), 
(iirnogórski (1^2). 

Wo.|rwńdz,t.wo tarnopolskie. 

Borsz-zows'ki (1*3), lirodzki 084), hrzeżańftki (1S5), J«M 
t-zuę.ki (Uli), czorlkowski (1«7), kainionkowski ( ISS), kopy 
c/.y ii.sk i (IWI), podlinjecki (190). przeiuyślnński (191), rudzió" 
etioWskl (JU2), Hkaleckt (1«:!), laruopolskl (i!)4), Irembowul- 
«kl (1--5). zaleszczycki (J06), zliurnski (197), /.borowski (HIS), 
zloczowski (1(19), 

Województwo warszawskie. 
Hloński (201.), ciechanowski (3(11), gostyński (202), gró- 
jecki ((2113), knlnowski (2114), llpnowski (205), lowtóld (2HI>)' 
makowski (207), miński (SOS), inliiwski (209), niosznwsk' 
(210), płocki (21.1), płoński (ffll-2), przasnyski (213), pultli; 
ski (214), radzMiiiński (215). rawski (21(i), rypiński (217). 
«ie.|iecki (i21K), skierniewicki (319), soluiezewski (22(1), wal" 
s/.nwski (221), włocławski (222). 

Województwo wileńskie. 
lirmłiiWKki (223), dziśiiieński (224), mołoileczuński (225), 
oszmiański 1220), pnslaw.ski (227), świecinński (238), wilei 
ski 1229), wileński-grodzki, wllnńsko-irockl (230). 

Województwo woły ńskle. 
Duhieński (231), lioroeliowriki (232), kostopolski (233), ko- 
wekski (.234), krzemieniecki (235), łiiliumełski (2.Ki), łuck' 
(237), rówieński (238), sarueński (.239). włodzimierski (240). 
zdolbuiiowtSki 1.24.1). 



IMe^liy w nawia^ac.li określa ia- położeni • powlntn na ziHiiiusz.czonnj wyżej mapce podziału administracyjne/go kraju.' 

Zaludnienie. 



Według -spisu ludności 7. dli. 9 XII 1S31 ogólna liezlia 
ludności w 1'olsce wynosiła 32132 936. | 1 

Naluraliiy przyrost ludności w oiiigu oslnliiirli 45 lat, 
Ij. od czasu pierwszego suiisn, przed-slawial «'»: uasli;- 
pujiico (liczby podajii przyiost nul. wj 'lysincueli, Iw-zby 
w nawiiiMicli przyrósł mvt. na 1 KIIII mieszk.): 1S2I — - 332 
(1.1,9). ,11123 — 42S (15.4). 1923 - '521 (11UI)] 1921 — 181 (lfi.(i). 
\m — 544 HS.5). 1920 — 450 (15,3). 1.127 — 433 (14.3), 
IKS — 487 H.5.9). IM» _ 475 (15j»). .1930 - ! . 534 (.17,0), 1931 — 
471 (14,7).. 1932 — 448 (.13,8), 1-933 — 403 (12,3), 19:14 _ 402 
(W4J. im - 400 (12.1). 

Przecieknie .roc.7,nie weiHiUig pięcioleci przyrost nut. 
wynosi! (w l.yfiiacacb) w okresie J83I — 1925 t. 459 (18,2), 
1926- 1930 r. 477 (.15,5), V931 - 1935 r. ł2fi (1.1,(1). W lym 
ostalnini pięcioleciu największy przeciętny roczwy przy- 
rost nal. wykar/ujii wojewód./.t.wa. wscbodiilic (.15.8), polem: 
Cfutraluo (12.K). zacliodnie (12,4) i polu. liliowe (11,7). 

W eiugu dziesięcioleciu od spi.su w dc. .111 IX 1921 do 
spisu w dii. 3 XII 1931 prayrosl liwlności wyniósł ogółem 
18,11 'o. % ogólnej liczby rzeczywistego przyrostu zalud- 
nieniu w 1'ol.s'ce w owym okjewio przypadło tut wieś «k. 
70%, reszta na miasla. Z ogólnego przyrostu ludności 
w miastach 80.82-/. przypadło im Ui miast o zaludiiloiilii 
lirzekraezaJaeym 20 0011 mieszk., natomiast łączne zahid 



nien.il' uriasl poniżej 5 001) mieszk. wykazało spadek 3,91 ■ 
w stosunku do r. 1921. Przyczyni) tego zjawisku .był wpłs' ,< 
wielkości skupień. W rozmieszczeniu .i ilnl(;żC!n'ai przy- 
rostu rzeczywistego ludności wiejskiej (pór. opracow-n" 1 " 
dra W. Or.iuiek>ingo, Wlad. (leogri r. 11)30 nr 5-0) 
sliipilo w niinionyin dziesięcioleciu Ikontrastowo zjawliłk" 
silnego wzrostu zaliiilnleiilu na obszarach wselindnlrl 1 ' 
przy rów iioczcMiym wyludnieniu sli; obszarów zaeliodnleb. 
|>r*y czym wn wsiach wielkopolsldcb ubylelk w zaludnia- 
niu (wiejskini) y.iizmiczyl sii; nd( rzajaco -zwłaszcza w u' 1 ' 
szarże przygramicznyiii. nn ogól .-labo zaludnionym. 

W uh. |iii;lna.sloleciu na.twitjksza \kt&6 małżeństw W?* 
padała na r. 1921 (na I 0!.0 mle-i.zk. 111,7), najiwiijkSiza ii""" 
żywych urotkeń na r. 1923 (S5,(i), /.gonów nn r. aiffll i(2H,9); 
W latach 1925— ISii obniżyła sle w Polsce stopu, urodzeń 
z 35,2 nn 2li,5. stopu zgonów z l(i,7 nu 14,4, stqpa prayros^J 
naluruliiego * 18,5 nn 1G,1, Nadwyżka urodzeń nad zgonu)" 
uległa redukcji, odpuw iaidi! jncej średnio rocznej strar" 
w wysokości 14 218 osób. Analiza naturalnego ruchu lut'' 
ności w Polsce w latacJi ,19.11 — 1934, przy zastosowali' 11 
kryteriów wyzniuiiowych (praca dra W. 0^n^eK.iel^ <) • 
Wind. (ieogr. r. lS3(i .im- \—8) wyikmzalii, że poza ludn fl ' 
*eii| wyziiiniin ewangeliekiogo i żydowskiego, u k-tórw 
zaznacza sit; daleko posuniela słaliUiza-cja ruelm iwt«" 
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rulncgn, stopa urodzeń obniżyła sle najsilniej u prawo- 
sławnych I gre.ko-katoliknw, h slupu śmiertelności u gre- 
ko. 1 rz} iiisko-kutollkńu. Annj9r.ii prowadzi do wniosków, 
że współczynnik .przyrostu iiuturuluego dozna! w tym 
okresie c*nsu zdeeydowunego załamaniu n pi iiwosluwnych. 
dotkliwego u greko-kuloUków', Najłagodniejszego u rzyin- 
«kfl-!kut<iIi'kow i że zaznacza tendencja ilu utrwalenia 
nadwyżki przyrostu nillurullicgn rzy iiiskn-knlollkńw nnil 
Kreko-kufollkaiul. [iprzyczyne, obniżania sic przyrost u na- 
fcirfilnego w l'olsre, średnio rocznie o 0,64 i»< tysiflU, 
upatruje Oimklki przede wt-izyslkim w spadku urodzeń.) 

Stan ludności dn. I I 1936 — szacunkowo XI 82:1 (101), 
«- tym: województwu centralne 14 171 OWI, wschodnio 3 928 (.00, 
Zachodnie. 4 7S0 «HHI. jiolu liniowe 8 968 tlGO. 

Na ino me.żczyzn przypada w Polsce (r. 1921) N'K.11 kobiet. 

■Sri-dnla gęstość zaludniania dli. SO IX 1921 ~ 70. dn. !> 
XII mm - 83. dn. 1 I 1936 — 87 mieszkańców na I km s . 
(W wojewódzlwiich ceu.f riilny.r-h 103, wschodnich 47, za 
clloilnkrli 101. południowych 1.13). 

Z ogółu mieszkańców 25/ jest w wieku do II lat, IS"/(i — 
10 do 19, »%> *. 20 do 29, ttt% — :i(l do !!!), ii*/,, — -10 
do 49, 7% — 511 do 59 i 8 J /- od 60 lal wzwyż (spin 11131). 

Skład zauodnwj ludności (według danych y. r. 1931) 
jc-d naMijpUjitoy: Holnictwo, lesuletiwo i rybactwo GO.9% 
ojrólu ludności, gńrniclwo i .przemysł 19.2, handel I ubez- 
pieczenie 6,1, komunikacja i transport 3.4. inne zawody 
10,4/f. Na pracowników państwowych przypadli (w ty 
siucjieli) według danych budżetowych r. 1932/33 — 451, 
r. 1933/34 — -138, r. 1934/3ri 441, r. 19:»/3C 437, 
I!i:i6/37 — 44(i. Zaopatrzenie emerytalne pobierało w r. J935 
ogółem iltli 5311 osób (w 1934 ir. — 184 -1<U), wśród nich: 
adiniiiir.tracy.jii) eh 69 20(1, wojskowych 18 901 (w tym 



z. pańslw ziiiborczyeh 1*00), uczestników powstań nar. 

1047 (W 19.14 — 1167). h. skazańców polityczaiyrh 2(h..i. 

l.UDNOSC WEDŁUG WOJEWÓDZTW. 
Spis z r. 1931, bez wojsku skoszarowanego. 
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M. st. Wnrs/.awn 


1 178914 


936 713 


25.8 


■ - 

9 585 


Białostockie 


1 648 485 


1 294 458 


2-5.7 


51 


Kieleckie . . 


2 936 976 


2 535 898 


15,8 


115 


Krakowskie 


2 296 842 


1 992 810 


15,3 


132 


Luhelskie . . 


2 467 266 


2 085 746 


18 3 


79 


Lwowskie . . 


3 127 811 


2 788 672 


12,1 


110 


Łódzkie . . 


2 633 050 


2 251 769 


16,9 


138 


Nowogrodzkie 


-4 /\r*i> i/ \ 

t 056 /80 


810 811 


30,1 


46 


Poleskie , . 


1 131 359 


747 427 


51,6 


31 


Pomorskie 


1 086 259 


935 643 


16,1 


66 


Poznańskie 


2 113 783 


1 967 865 


7 4 


80 


Stiinisł iiw o wsk i e 


1 476 538 


1 262 546 


16,9 


87 


Śląskie . , 
Tarnopolskie 


1 298 352 


1 124 967 


15,5 


308 


1603 313 


1 434 507 


11,5 


97 


Warszawskie 


2 530 675 


2 114 886 


19,7 


86 


Wileńskie . . 


1 275 269 


1 002 915 


26,9 


44 


Wołyńskie . . 


2 084 791 


1 569 559 


32,6 


58 


Ogółem 


31 941 463 


26857192 


18,9 


83 



l.l DNOSC WH1IL1 i; JUZWKA. OJCZYSTEOO. 



Województwa 
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Miasto stołeczne 










Poleskie . . . 


164 163 


14,5 


967 196 


85,5 


Warszawa . . . 


833 500 


70,7 


345 414 


29,3 


Pomorskie . , . 


976 563 


89,9 


109 69<5 


10,1 


Białostockie . . 


1 183 649 


72 0 


459 836 


28.0 


Poznańskie . . 


1 912 374 


90.5 


201 409 


9.5 


Kieleckie . . . 


2 621 348 


89,3 


315 628 


10.7 


Stanisławowskie 


332 015 


22,5 


1 144 523 


77,5 


Krakowskie . . 


2 099 583 


91,4 


197 259 


8,6 


Śląskie .... 
Tarnopolskie . . 


1 198 191 


92.3 


100 161 


77 


Lubelskie . . . 


2114 479 


85,7 


H52 787 


14 3 


793 924 


4(%5 


809 389 


50,5 


Lwowskie . . . 


1 812 303 


57,9 


1 315 508 


42,1 


Warszawskie . . 


2 238187 


88,4 


292 488 


11,6 


Łódzkie . . . 


2 109 236 


fcO.l 


523 814 


19.9 


Wileńskie . . . 


763 528 


59,9 


511 741 


40.1 


Nowogrodzkie . 


555 520 


52,6 


501 260 


47,4 


Wołyńskie . . . 


343 250 


16,5 


1 741 541 


83,5 



Dane wg spisu z. 11131 (be/, wojuku skosz.). Ogółom (z wojslclom skosz.) j. •polski wynosi 22208 fl.il t..j. WA%, inne 
języki II 924 8(10 tj. »,»» (w lym Iłusini 14%, Białorusini 49!, Niemcy 4"/,,. Żydzi 8»/„. Litwini, Rosjanie, Czesi rasem o,M»/ 0 ). 



Miasća w Polsce. 



Nu obszarze kraju sn (stan z (tu. 1 1 .193(i) (103 miasta, 
w tym 1 mlwurto liczneo powyżej niiliojin mieszk. (War- 
szawa), 1 powyżej 500110(1 (liódż) i III powyżej 100 (KM. l'od- 
czas o.s la In i ego *pisu było 3(18 miast mających .poniżej 
5A00 mieszk., 4,77 mających 5- Ul (100, Cl 0 ludności 1(1- 2:» OTO 
i Ti7 pniiml 20 dn 100 00(1. 

Według spisu w r. .1931 ndsclck ludności iniejskioj wy- 
nosi 27,2^. ogółu ludności kraju (w p. 1921 — 24.fi/!). 1/iczhn 
nieruclwiiiiośeil niieszknluyeh w miastach — iiirólem .12(1(1(10, 
lie/.bn mieszkań w miastach 1 90. r i (KIO (w kraju ogółem 
fi 397 OHO, z tego lin wsi 4 492 101). Na 1 mieszkanie w mie- 
ście przy.pndn średnio 4,0 mieszkańców (im w.si 5.8, w en- 
lym kraju 3,0), wśi-ód miast liicżneyeJi ponad 1(1(1 UOU 
mieszk. na 1 mieszkanie przypada nnjWJeusj przeciętnie 
mieszkańców w Poznaniu — ,"i,(l, najmniej w ł.odal- — 4,2. 

ZALUDNIENIE I OHS2AK MIAST. 

ZcsUiwlcnia statystyczno aclirane na poiKtnwie wta- 
flnyeh iinkiel. Dano odnoszą mv. do miosl. Ilcziieych od 
ok. 20 011(1 mi esz końców w zwyż. Lie/liy w nawiasach 
w.nnoziijil ,sta.n 1'udnuśr.l według spisu z dn. 9 XII 1991. 

Ilarmiowicze (227911) stan /. dn. il VII 1936 . 26 !.41 

W lym niijżezyzn 12 938, kobiet 13 403. Według wyznań: 
rz. knt. 'J6S3, prnwosl. .1184, mo.iż. 11292, inii. 182. 

Obszar 2 2S!l ba, w tym śródmiescibe 360 ba, przedmie- 
ścia 1 !V29 ha, teren zahud. ■ 10 bu, niozahud. 1 196 ho. park 
9,5 lin. cmentarze !1 lin, wody 1.5 ha, lasy 234 ha. 

Hedzlu (48 256) stan z dn. 1 I 19.H6 54 519 

Według wyznań: ra. knt. 28 451, moje. 23 000, prnwosl. 10. 
inn. 88. Z mniejszości nar.: 'żydów 23 OM. łłosjan 10, Inn. SH. 



Dbszar 1 558 ha, w tym ullee- i plnee 48,4 hu, parki 
i skwery 6,0 hu, purcole 5811 Im, role i inne 923 ha. 

IHala (23 122) stan z dn. 30 VI IW 28 591 

W tym mężczyzn 13 220, kobiet 15 371. Z mniejszości nur.: 
Niemców 3r?li. Żydów 3 274. inn. 1 235. 

Obszar i 125.7901 ha, w ;ly'm teron ziibud. 53,62111 ha, plneo 
budonlune S2.70S1 lia, ulice :i plaee 56,7821 ha, ogrody 
95.5964 ha, rolo 1 43S.1596 hu. łąki 1 liastwiska 275,3336 bu, 
lasy 91.9419 lia, wody 21.2604 hu, mleużylki 7,3879 ha. 

lllnłjHtok (91297) stun z dn. 1 IV 1936 . . . . 99 722 
W tymi im;że<yzn 46 4.10, kobiet 53 292. Według wyznań: 
rz. .kut. 45 474, jiruwosl. 8 177, ewnng. 2892, inojż. 4*2 880. 
urn. 299. Z mniejszości nar.: 'żydów 42 482, Rosjan 3 .'.911, 
Niemców 2 091, inn. 7yK. 

Obszair 4 51)0 hu, w tym teren znbud. 2.VI(» ha, ulice, 
place i drogi ,115,31 ha, parki lift ha, cmentarze 44,60 ha, 
lasy 262,35 hu. pola. łojki i parcele 1 437,74 lin. 

■Helsko (22 84(1) stan z. dn. 30 VI 1936 . . . . 25 444 
W tym lueżczyan 10 926, kobinl 14 518. Z mniejszości nar.: 
Niemców :I4I1I», Żydów 2 775, Czechów 8(1, inn. 104. 

Obszar 600 hu, w tymi teren zuhud. 238,88 lut, ogrody 
i;;«.4!l hu, role 94,-IS hu. łąki 8.26 hu, lasy 1,89 ha. 

HoryKlaw (41 496) istii.n z. dn. 1 X 193(1 . . . . 44 7211 
W tym mężczyzn 20 8(11. kobiet 2(1415. Według wyznań: rz. 
knt. 20 Wl, gr. kat. 10 8(19, mojż. 12 428, owang. 231, tam. 297. 

Obszar 7 3 - lU.2717 ha, w tym nieużytki 273,41 ha. 

Urody 112 401) stam z dn. 1 IV 1936 ok. . . . 19 601) 
W tym mężczyzn S 590, kobiet 10 500. Według wyznań: 
rz. kul. 5 122. gr. kul. 4 506, mojż. 8 97.S. inn. HM). Z imnloj- 
szośtl 'nar.: Żydów 8 42-1, Rusinów 4 310, inn. 400. 

Obsznr 5 07i) ha, w tym teren znhud. 855 hu, uliee 77.4 ha. 
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OKrody 128,21 liu, polu 2324,93 hu, łuki '364,04 hu, pnwlwlska 
151,75 hu, lasy 1 760,35 luu 

Brzcić n. U. (48 433) stuli z dn. 16 VIII 1035 . . 49 770 
W ty'" m<j&Bzy*u 23 027, kobiet 26 143. WimIIuk wyznań: 
rz. kat. 19 951, pruwtost. 8 087, %r. kuł. 58, mojż. 24 89?, 
bwiiinK. 212, lnu. 05. Z mniejszości nur.: Hosjan 2(1-79. Iłu- 
siuów 820. Żydów a 187, lmn. 39. 

Obazur 2 hu. w tym. teren zabawi, ok. 1000 hu, ulice 
JSS.aiOT hu, ogrody 1 prnr.kl 26,<i938 lin, skwery 0 lui, cmen- 
tnrzo lit hu, tercnyl kolejowe MHi ha, wody 18 hu. 

Bydgoszcz (,U7'.i28) Htwn a ilu. 1 V!l 1038 . . 131429 
W tym iiKiżezyizm 64 940, kwlrlct 66 4M). Według wyznań: 
rz. kat. 1:10 316, iswiimif. 9 MO, miojż. 2075, Uim. 4*2. Z anaiiej- 
szofiel nur.: Niemców ?.B3%4 Żydów 1.6%, Lnu. 0,4°/ 0 . 

Obszar 6 642,91106 hu, w tym teren zabud. 719,0088 hu, nle- 
żubud. 1 (123,0148 lin, drwgl, ulico 1 uluco 855,3406 biUi, purkl 
1 OKrody jiubl. 54,1)168 ha, mion) urae 59,7378 lnu, wody 
258,2314 Un, holHkn il Inn. 72,7505 hu. 

Chełm, staw w* «ł)l»u z dn. B Xli 1931 . . . 2*222 

Chorzów, ittun z diii. 1 Via flfl84 108 000 

Obszar 2250 lin 

Czeladź (21 956) stan a 'dn. 1 VI 19B6 . . . . 21 271 
W tYiin anijżczyzn 1(1721, kobiet 10550. Według wyaimii: 
rz. kuł. 26 207, jrr. kat. 28, riruwosl. 40, cwang. 18. moji. 
058, i.nn. 20. Z inmleJsuzońcJi nur.: Niemców Hf, Inn. 80. 

Obszar 1 338 hu. 

Częstochową (W 594) Htun z dn. 1 VII 111)30 . . 131548 
W tymi lne&eniyzii 01 8113. kobiet 70 330. Według wyiznuń: 
rz. kat. 102 783, pruwosł. 43B. ewar.«. 782, mojż. 27 333, lmi. 04. 

Obszar 4 405,68 ha, w tym. tereny zabml. 232,57 hu, <nle- 
zabud. 211.J3 ha, droKl. ulice 1 place 185,62 ha, parki 
1 ogrody liuibl. 13,22 ha, cmentarze 14,07 hu, wody 50,42 hu, 
griunty orno, Inki 1 lim. 8497384 ha. 

.Dąbrowa Górnicza (37454) i4nn z dn. 1 I IW . 40 854 

Wedltujr wyznań: ra. Iknit. 85 2U8, Kr. kut. 3, pruwosl. 100, 
Owung. 88, inojfi. 5409, bozwyau. fi, Inn. 40, Z ninlojszo- 
ftol nur.: Żydów 5 4<W, Framcuzów MO, Hosjan 58. Inn. 41. 

Obszar 1 233,47 hu, w tym teren zuitmd. 789.53 hu, ulice 
Wif^Jm,. ogrody 1 linn. 278,07 hu. 

Drohobycz (32 623) stan z dn. 1 I WKft. . . . 86 374 
W tym mężczyzn 17 644, kobiet 18 780. Z rnrdejBzosdl nar.: 
Żydów 40%, Rusinów 25%. 

Obszar 2 707,11895 hit, w tym ulice 43.8208 ha, pastwiska 
41.2.00211 hu, nieużytki 1)1,8081 Iw. 

Odyinla .(00210) stan z dn. 10 V 1086 .... 84 000 
ObHzur 6 582 ha. 

(Dane przybliżone. Obliczeniu w toku w związku z i>o>- 
wflękKzeiilem olmzniru mlustn przez wcielenie 4 osiedli). 

Gniezno (B9 924) stan z Un, 1 I 1036 32 660 

W tym me.żczyan 15 384, kobiet 17 2r<l. Według wyenuń: 
rź. kait. 111 849, trr. kut. 11, prawo*!. 23, ewanK. 007, mojż. 
155, ,lnn. 15. Z iiimilcjwzosci nur.: Niemców 015, Żydów 156, 
Rusinów 12, Rosjan 10, Lim. 2. 

Obszar 1 888,8515 ha, w tym te-ron zabud. 392 hu, nloza- 
buU. 805 hu, drogi '1 ulico 39 hu, purkl .18 hu, młace publ. 
2,5 hu, teramy kolej. 9,5 ha, ćnioitlunsp 11,51 lui, wody 
Jezioru 42,6 hu, linsy 521,51 hu. 

Urodno, «tau wy spisu z dn. » XII 1931 ... 49 832 

Grudziądz (50801) utan i dm. 80 VI 1986 . . . 57 658 
W tym mężczyźni 27 533, kobtot 80 185. WedluK wyznnfi: 
ras. kat. 51205, ewuiiir. 3860, uujffib. 818, rcforim. 335, 
nioji. C7U, pn-awoijil. W, jrr. .kait.. ftó, tmamym. 27«, lmn. 311, 

Obszar 2 830,88411 ha, w tym teren zabud. 806.8096 ha, 
nleznbud. 2 524,5750 hu, ulico 1 płuco 187.5049 luu Insy 
048 88.16 hu, parki i skwery 511 hu, yrwtity orno 706J5fl87 lin, 

Inowrocluw (80 862) utuli a dn. 30 VI 1983 . . 87 2H8 
W tym meżcizyKU 17 854, kobiet 19 384. Z mulolszoscl nar.: 
Nlem.cónv 853. Żydów 164, toin. 78. 

Ub-Nizur 3 683,11 ha. 

Jarosław (22 380) wian z dm. i VII 1936 . . . 25686 
W tym mo.żw.yizn 12 008, kobiet 18 888. WedluK wyznań: 
rz. kait. 16 014, Kr. kait. 2123, mojż. 7 765, Inn. 44. 

ObHzur 8 236,0064 ha, w tym tereny znlsjd. 33,7860 hu, 
pluce budowl. 32.1,9655 lin, iilllco 67,6229 hu, ogrody 1112 lin, 
polu orne 1 810,0620 hu. łukil 286,1 hu, tereny wodno 
156,48 lin, nieużytki 448 ha, cmentarze 10,09 ha. 

Jaworzno (iB 005) utun z «tn. 1 I 1936 . . . . 22 ©00 
WkiHub wyznań: rz. kut. 87%, mojż. 12%, Inn. l°/ 0 . 

Obazur 4 695,55 Im. 

KuIIkz (550S1) a tam z <lm. 1 1 1936 75 844 

Obszar 2 800 lin, w tym teren zabud. 000 ha, ulico 100 ho, 
ofęrody l parki 600 ha, pola., łąkil, rzeki dlp. 1 000 luu 

(Katowice {127 044) stan z dn. 1 I Iflflfl . . . 131175 
W tym mężczyzn 64 377, kobtot 67 298. Wodliwr wyznań: 
r.z. lka:t'. il;l«543, eiwunjr. 5 939, moja. 8 739, lun. 454. 

Obszar 4 017,1911 hu, w tym turem zabud. 220.9350 hm, nle- 



znbud. 3 441,6920 lnu, ulico, place 1 skwery 96,0188 ha, 
oirrody i parki publ. 82,4840 lui, cmonitiinze 25 ha, floreny 
kolej, 140,3683. lwi, tereny wknlne 9,7930 bu. 

Kielce, slun wi(r episu z du. 9 XII 1931 . . . 5HS97 

Olwzar 3 931' ha, w tym lasy 644 ha. 

Kołomyja (33 W) »ta-n z dn. 1 I 1935 .... 350.1? 
WedlMig wyznań: rz. kat. ilB853, itr. kat. 6O10, nnoji. 14 871, 
ewnnjr. 881. 

Obszar 4 052 ha. 

Kowel, atun wg spisu z dn. 9 Xli 1931 .. . 27 649 

Obszar ok. 5 000 ha. w tymi teren zubud. ok. 901) hu, 
srćdmle&clo 250 bn. 

iKraków (2ĆB.S0O) etun z dn. 1 VI M36 . . . 239 808 
W tynu nmtżczyzai 107 06'K, Miiol 132 740. Wfr wyznań: rz- 
ik<at. 174840, Kr. k«;t. 1 «79„ etw. ,1.199, mojż. 61871, Ina. 719. 
Miulojbraońiel mur.: Żydów 50.120,. Rusinów 959, Inn. d 439. 

Oliazna- (SOU ha, w tymi śródmieście 79 ha, itereu za- 
bud. 541 ha. 

Krzemienice, stan w« spisu e dn. 9 XII 1931 . 19 9»7 

iKiitno. (23 458) atun z dn. 1 Vii 1936 .... 24 580 
W lyul iniffcozyzn 11.938, kobiiiet 'li2 6tó. WedłuK wyznań: 
Łmt, 707^, inwjż. 119%, .ewajur. O.W/o, inn. 0,2»/ 0 . 

Obszar 1 050 ha, w itynnl ńródnlileście 872 lwi,, teren zabud. 
ok. 35%, suifrody 10%, wonly l k 7»/ u . 

l^iazno (.11)258) sln.n « dm. 1 V 1836 . . . . 20 963 
W tytm nmtżcizyaii 101342, 'kolbiieit JO 631. WedluK \yy,znań: 
rz. kał. 10030, eiwmuK. lfflfi, niojiż. 1P6, Kr. !knt. 3, imm. 8. 
Z onmlejsaio«c:l nar.: Nleincóiw HiCul, Żyidóiw 185, l.un. 8. 

Obszar il 725,0835 hu. 

Lida (.10490) iKtaui. a dn. 1 IV 1036 24,426 

W. ity.m jni;żezyiziii 14 853, ikdbilet 13073. WedłuiK wyznań: 
im, IkJtt. C2,81%i, niojrż. 8U597o, .prnwostl. 0,3°/«. tam. Wio- 
Z Qiuiilieij,siz«st4l nar.: Żyidów 7 448, Hlnło.ru»lnó,w 1.035, ton, 54. 

Obszar 3 812 hu, w .tym sródimileftcto 4'50 ha. 

Lublin (112 530) stan. z dn. 1 l 11W6 .... .114518 

Obszar 8100,2220 ha, w tymi teren zuibud. 895 Utt, ullloe 
145 Ina, iparkil 15,57 .lui, ogrody Jiryw. i l>o.l.u 1282.8511) ha, 
łajki aa2,5270 hu, cmentarze 44/M8 hu, .rackl 20,7856 ha, 
tereny laolej. OT.2365 hm, woj*. 276,6701 ha. 

Lwów (318,li77) «tum z d,n. 31 IV 1936 .... 31C(S6 
W ityitt mic/żezyizm, 455Łi kralblet 55%. "Wedlumr wyanań: liz. 
kn,t. W%, prl iknt. 0.i05fc, elwamitr. .l<>/ 0 , mojż. 31»/„. Z mnilej- 
ezośel na.r.: Żydów 24%, Buslmów 11,5%, Nlemońiw 0,50/.. 

Obszar i6 846 lita. 

Łomża, Mam w« «pl»u z Hm. » XII 1931 . . . 25 045 

Łódź (005467) stan z dn. a I 1936 638 857 

W tymi meżczyizn 290B1B, tablet (Wisaai). WedluiB wyznań: 
rz. kuit. 857 291, bwu.uk. 54 068, mojż. 221)750, lun. 5 830. 
Z OMidejszońcl .nur.: Żydów 209 000, Niemców 34 006, Inn. 1 800. 

Otozuir 6K7C> hu, w tymi terony antaid. i .parcele 2 500 ha, 
ulice 1 place 650 ha, earrcdiy 1 skwery 810 ha, cmentarze 
100 hu, tereny kolej. 185 ha, role 1 nieużytki ^ 150 ha. 

Łuck (35 700) stum a .dn. 1 1 1933 36 215 

W tym mc,żi(«zyzn oik. 46?!/, krablet 54%. WedluK wyznuń: 
M. Otut. 10748, Kir. kat. 16S,, lirawosł. 5 889, ewailR. 808, 
mojż. 18 514, lmn. 128. 

Obsznr 1 070..U152 hu, w tym teren zubiud. 460,3040 ba. 
ulice 1 place 76,9603 hu, OiKWdy mAGfO. ha, łąki 412,37 ha, 
Kruimty orno 594,67M hu, nleuiży.fkl 256,6328 ha, tereny ko- 
lej. 12,8720 hu, wmly 55,1386 ha. 

Mlawu, stan w'K »pl«u z dn. 9 XI! 1931 . . . 19 584 

Mysłowice (22 530) stan z dn. 81 111 1935 . . . 23 423 
W tym mijżczyzii 11517, kobiet 11 906. Według wyrannó: 
rz. kat. 95%, ciwunjr. 3%, mojż. 2 u /„. Mmlojszosol nar. 20"/,,. 

Obszar Oi 660,5503 ha, w t>-un teren zabud. 30 hu, podwórzu 
20 ha, o:«rody 60 hA, rtrojrl 90 lin, wody 10 hn, lasy 515 ha. 

Nowy Sącz (00278) atun ss dn. 1 VII il!)36 . . 82 492 
W tym mężczyzn 45%., Ikcluliot 55%. Według wyaiinu: r«. 
■kat. 68,7"/u, gT. kat. 0,6%. owiuik. «oi'K«b. 0,7%. nnojż. 30"/,,. 

Obszar 1600 ha, w tym teren zabud. 738 bu, 

Ostrowiec, stan wig 1 »pl«u z dm. 9 XII 1331 . . 26 216 

Obszar 1 890 ha, w tym torem zaiband. 137 hu, ulice 1 drogi 
1.7*,4 hn, ojrrody 29.2 ha, lusy 65,7 ha, wody 45 ha, rola 
1085 hu, łą,kl 1 pastwiska 260,13 ha, nieużytki 15 ba. 

Ostrów Wlkp. (H0 555) stan z dn. 1 VII 1.934 . . 25 058 
W tym mężczyzn 12335, koibiel 12 723. Według wyznań: 
rz. kat. 24 036, liraiwosł. 92, ciwmng. 29, mojż. 71. Z iimloj- 
azoscl nur.: Niouiiców 890, Itosjiin 12, inn. 55. 

Obszar 2*1)1,2377 hn, w tymi teren ziilnud. 440 hn, iullce 
24,4410 hu, jinrki 1 ogrody 21,4230 hn. 

Pabianice (*>«M) stun % dn. 1 I ltKtfi . . . . 50 892 
W«r wyizmuń: kat. 36 522, twang. 4 036, mojż. 9 047, inn. 887. 
MmleJszoAcl iiuir.: Nlemiców 4 902, Żydów 8 889, inn. 2. 

Obszar 1706 hn, w tym terolt zabu.il. 812 hu, ulice I pła- 
co publ. 1S4 ha, -parki, skwery i ogroidy pryw. 52 bu, 
cmentarze 9 :ha, tereny wAie l nieazyiOkl 962, Imne 247 hu. 
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Pińsk, stan Wtf spisa z dn. 9 XII 1931 . . . 31 913 

Obszar dk. 1 438 lin. w tymi torem ziiibud. 811 lin, ogrody 
2»S lin. pola 322 lin. wody 52 ha. 

Piotrków (51204) stnn a du. 1 1 l!«r> . . . . 51634 
W tymi nii!Żiey.yzn 49%, kioblet SlJfc. Wiodlug wyznnń: rz. 
Tiul. 75,5%, ipruiwosŁ 0,5<>/ 0 , ewuiiig. 1,«%, mojż. 31.2%, Łun. 
l.<l"/ 0 . Z. mniejszości nur.! Żydów 20%, Niemców 1,5%, Ilo- 
»Jiui 0.65Ł, lnu. 1%. 

Oibsznr 8 869 lin, w tymi tereny zmbiuid. ok. 15%, ullue 
118 hu, unrki 9,6 lin. 

'Płock (i',2 777) »tn.n z dn. 1 1 1936 ... . 31 531 
W ,tym im<]żozy.zii 14 652, ftobtot 10 879. Według wyznnń: 
rz. kuł. 20 994, tri'- kat. 23, prawiosl. 258, ewang. augsb. 
893, ewamg. irel'onn.| 5, ■inoji. 9 489, onurlawlitów 313, tan. 58. 

Obszar a 409 lin, w tym teren anltru.il. 362.86 lin, •ulice 
81,03 lin, purkii. 5,18 ha; cmentarze 10,a8 lin, polu 1 709,43 ha. 

Poznań (3M574) stum z dn. 1 VII 1936 . . . 262 655 
Wig wyzn.:, r», kut. 253 8E&. ew. 5 711, mojż. 2S09, Inn. 913. 

ObsziM 7 6»i/J5 lin, w tymi teren zabud. 889,22 hu, drogi, 
ulico, place, tereny ikolej. i forteczue 1371,20 hu, cnienta- 
nzo 89,101 hu, wody 137,iił Jm. 

Pruszków, glam wg suisu z dn. 9 XII 1931 . . 23 703 

Obszar 590 lin. w tym. teren znlbiuidi. 354 lin, plince 174 hu, 
ogrody 08 lin. 

Przemyśl (51)179) stnn a iln. 15 VIII 1935 . . . 62 272 
W tym możozyzu 39*49, kobiet '82 623. Według wyznań: 
rz. knt. 89 400, gr. knt. 4 08:1, mojż. 118 376, lnu. 85. 

Obsznr 1000 hu. 

Rudom (78 063) stum z dn. 1 I 10.15 83 500 

W tym mozezyKn 89 800, ikobiet 43 7<H). Według wyznań: 
elirzesc. 59 347, moJA. 24153. 

Oilwznr 2.193 hu, w tym tereu zaibuid. 850 hu, nleznbud. 
1320 hn, Oiffioily 1 skwery 11,5 hu, ullee 1 place 108 hn, 
tereny kolej. 62 hu, wody U hn, cmentarze 11 hn. 

Radomsko (22 980) stum a dn. 1 VII 1« . . . S4 434 
W tym mężczyzn lfJOOO, kobiet 39 371. Według wyznań: 
rz. knt. 88%, ewnng. 1,6%. pruwosł. 0,5«/ a . mojż. 40W„. 

Obszar 900 hu, w tym śródmieście 140 hn, ogrody 50 lin, 
Wody 80 hu, grunty orne 390 liu. 

Równie i(40f>47) stan z dn. a I 19il6 42 464 

W tym mężozyizai 20186, Ikolblet 22338. 

Obszar 839 hu, w tym ulice 38 hn, ogrody d -kwoiy 
Pulbl. 8,64 lie. 

Rybnik (28016) stan z dn. 80 VI 1(136 . . . 26 912 
W .tym miiiżezyon 18180, tkolilie* 18782. Wledluit wyznań: 
Ikuit. 08 099, gir. knt. 18, yrawoet. 10, ewang. 890, mojz. 
OT5, lnin. 16. Mniejszości mar. 668. 

• Obszar 8 064,5 lin, w tym teren zabuil. 850,5 ha, ulice, 
drogi d pluce 151 lin, OMirkl, ogrody publ. i ekwery 10,5 
ha, ogrody 1 sody 15 hu, polu. iu|prjvwne 1 004,0 lin, lasy, 
tereny •wodne, liykt i T>u»twii8'ku .1,073,5 lin, onientiirzo 
7,3 ha, 'tereny kolej. fM hn. 

Rzeszów (29877) «tnn z .dn. 1 VII 1930 . . . » 652 
W 4y.ni mcżjczyizn 15135, kobiet .14637. Według wyznani 
knt. 19 4G6, miojz. 9 844, imi, 842. 

O,bszoir 7C8,87*tł im, w tymi itluee budowl. 91,1018 lm. 

Sambor (31 977) «,tn.u z dn. 6 IX ICKIS . . . . 23 t2l) 
W tyin iiiijzcizyzin U 105, kobiet 11 »13. Wudliuig -wyzoioń: 
tz. knt. 1E 154, gr. ikut. 2 941, nloJz. 7025. 

Obszmr 8 108,82 hn, w tyun teren 'znbiuid. 033,585 hu, ogro- 
dy 1 skwery 10,566 hn. 

Siedlce (36927) stan a du. 18 X 1935 . . . . 37 945 
Według wyznań: rz. knt. 22275, iprnrwosl. 400, ownng. 2H0, 
mojz. 15 (170. 

Obszwr 2.775 hu, iv tym sród,inleńcJe 160 ha. , 

Siemianowice, stan z dm. 30 VI 1936 . . . . 37 343 
W ityiu miĘŻcizyzn 118 344. kobiet 1&999. Według wyznań: 
Kt, .kuł. 85 457, ew.a.ng. 1045, mojz. 180, inn. 61. Mnl«'js.".o- 
ćcii. .n.nr.: Nliconeów. 14%. 

Obliznr 4>66,2»lil ha, w tym teren anibiud. 1C2,5;M3 Im. 
Paircele liudowl. 19,8376 ha, drogi 76,8979 ha, rowy 0.4988 hu, 
łajki, polu iWl>. 623,9339 ilu. 

Skierniewice, atan wig spisu z dn. 9 XII 1931 . 20 191 

Obszair 2217 hn, w tymi teren znihud. 400 hu, place 1715 
bu, ogrody 100 hn. 

Sosnowiec (.1011454) stan a dn. 1 VII 1936 . . IM 679 
Według iwyzittuń: •oh.rEeńć. 94 73(5, mo:jż. B4 dM7. 

Olbsznr 3 050 ha, w .tym teren zaibud-. 500 hn. drogi 
1 ulico 87 ha, parki 00 hn, ojrrody 1 sady 552 ha, graialy 
ou-.no 1830 lin, łąki 175 hn, paiatwlwka 99 hn, cmentarze 19 
lin, wody 41 ha, Obumieniolomy 28 hu, tereny kolej. 163 hu. 

Stanisławów, atnn wg spisu z dn. 3 XII 1931 . 60 256 
W tym mężczyzn 48%, kiolilet 52%. Według wyznań: rz. 
kult. 86°/ 0 , gr. kat. 1i6°/ 0 , ntojz. 46%, Inn. 1%. Mniejszości 
nar.: 57%, w tylni Ruainów 15«/ 0 , Żydów 40°/ 0 . Inn. 2%. 

Obszar 2227,6 hn, w .tymi teren zabiud. 885 bu, gospo- 



darstwu rolne 720 hn, girunty miejskie 212,5 hu, nieużytki 
280 lin, ulice 1 drogi 130 ha. 

Stryj (30 7B1) Btan z dn. 30 VI Ł935 . . . . 32 312 
W tym mcaeayan 15 J86,. 'koiliiiet 17126. Wg wyom.: rz. kat. 
MMI6, igr. knt. 8«4S, moja. 11051, ow. 520, lun. 21. Mulejtizo- 
ńcl mnr.: Rusinów 7 703, Żydów 9 084, Niemców 5BL Inni 24. 

OHiszar 8 52!),a3 ha, w tym teren zatad. 600 ha, -uliioe 
i place 80 ha, sikwery 1 packi 16 ha. 

Suwałki (21589) stan z dn. 1 VII UM3 -. . . 21054 
Wedlmr wytanań: irz. knt. W 733, ewamg. 589, po-awiosl. 323, 
mojż. 5198, staroobrzed. 184, lun. 27. Z mniejszości nar.:' 
Żydów 5198, Rosjan 300, NtonGÓlW 60, fam. 15. 

•Obszar 2 887 hn, -w .tym ziemia oma 2 240 hn, ogirody 
87,75 hn. łąki 84,37 hn, puwtwiskn 16,89 hu. 

Tarmiiiol (35831) stan z dm. 1 III 1936 . . . 37110 
W tym jncŻEzyoii 17 073, kobiet 20OS7. Wedlu*? wyzinnń: 
r.z. kat. 13 3S3, gr. 'knt. 10 017, uioji. 13 565, Inn. 175. 

Oluszar 5 740 hn, w tym teren zabud. 280 ha, lużnlo 
zulbud. 560 hu. pnrkl IB hn, emeuitarae 10, wody 175 hu. 

Turnów (45 235) nlmn a dn. 1 VI 1I93G .... 53 230 
W tym amjfżiozyizn BS11B, koiblolt B7112. Według wyznnń: 
kat. 62%, inojż. 47%,. Iwn. l°/ 0 . 

O.lwznr 17181 ha, w tymi, leren ziwnuiele 1 ozoAc. zabud. 
57« lin, aileznlliud. 1.166 ha, laLsy, ogrody itip. 17 ha. 

Tczew (32 728) stan z dn. 1 VIII 1934 ..:. 23 211 
W tym oiiijżesłyBm 11 433, kobiet 11 778. Według wyannń: 
ra. kat. 21570, ewniig. 1227, mojż. HI17. tan. 288. Z mniej- 
szoAcl .mir.: Meniicćiw 17iB2. HiualinójW 14. tam. 53. 

Obbiznir 2401 hu, w tym terou zaibiud. (a ojrroduinil) 1H3 hu, 
place i lUllce 227 lin, wody 87 ha. grunty .któclelne 33 hn. 

Tomaszów Mazowiecki (38418) stan z dn. 1 VII 1936 42 508 
Według wyznnń: rz. knt. 27 21il gr. knt. 16, pnnwosł. 183, 
ewang. noigsib. 8 625, ewawg. ref. 1CS, mojż. 11 506, Inn. 78. 

Obszar 1 805 lin, w tym śródmieście 310 ha, teren zabud. 
800 hn, ogrody 50 bia, wody 50 Ina. 

Toruń (54 281)) etan z .dn. 1 IV 1936 . . . . 63 927 
W tym mewizyzu 30 185, IkoŁlet B3 74B. Wedlaig wyznań: 
kat. 60 617, prawosl. 210, ewamg. 2110, mojz. 887, dimi. 150. 
Mntejszo&ei nar.: Nieiinców 2480. 

■Obszar 3 655 ha, w tym, teren znlbaiid!. 833 lin, nleznlbud. 
2866, drogi d iplaco 108 h«, ogrody, sikwery I amrkl 883 ha, 
cmentarze 21 hn, wody 444 lwi. 

Warszawa (liH71898) stan z du. 1 VI 1936 . . .1229 585 
W tym oneżezyEii 45,6%., kolbiet 54,4%. Według wyznań: 
chrzęść. 865628, mojz. 863 957. 

Obszar (bez Wisły) 11 807 hn, w tym tereny zaibiid. 

1 nieznlbuid. 9 7.10,6 ha, .uliloe i pluce 655,1 ha, ogrody 295,9 
hu, lasek Bielański 130 ha, skwery 40,139 lin, cmientuiue 
2:>5,a hn, tereny kolej. 588,5 ha, Wfału 661 ha, tereny 
wodne poan Wisln 316,4 hn. 

Wilno, (190 845) wian z do. 1 Vii 1038 .... 208U20 
W tym niemczyzn 93 962, kobiet 11M 058. Według wyznań: 
rz. kat. 184 502, o>raw.osl. 95S9, ewamg. 17B6, łnm. chrzośd. 

2 371, mojż. 59 beziwyzn. 104, Inn. 457. Z mniejszości 
. nnr.: Żydów 58 744, Rosjan 7 842, BiiilloTUHlnów 1 064, Li- 
twinów 15J8, Niomeftw Wt!, inni. 40U. 

Obszar 10400 hu, w tym teren zaib.ud. 8©M> hn, ulice 
i pln.ee 389 Im, ogrody, P»r4d, sknrery i zieleńce 179 ba. 
tereny kolej. 45 ba, wody 40 hn, omenturzo 67 hn. 

Włocławek (56 377) slnm z dn.' 1 VII 0036 . . . 63 954 
Z iimtlejszoAci nar.: Niemców 1 919, Żydów 15 318, imn. 320. 

Olbsziur 4.132 ha, w tymi siródimieiele 1 140 hn. 

Włodzimierz, stan wg spisu z dn. 0 XII 3031 . . 24 581 

Obiznr 8 654.14 ba, w tym śródmieście 120 ha, teren zn- 
bud. 42111 ha, pnrki 3 ha, wody 4 hn. 

iZumość (2IS73) stum z dn. 1 VII Q938 . . . . 27 279 
W tym meżezyzin 13 058, kobiet 14 226. 

OI)»ziir 2883 lin, w tym śródnnicńcle 00 ha. 

Zawiercie (32 973) stnn z dn. 1 VIII 1936 . . . SI 586 
W tym mężczyzn 15237. kobiet 16 349. Według wyznań: 
kat. S« 804, ewang. 105, mojz. 5.130. lum. 47. Z -m,niejs.zo- 
Ael nar.: Żydów 6D00, Imn. 229. 

Obszar 1800 ha. 

Zduńska Wola (23 901) stan £ dn. 1 VI .1036 . . 25 073 
W tym mijżczyzm IB 244, kobiet .12 839. Według wyznań: 
kat. 13 681, ewang. 2H25, anojż. 8:i97„ tan. 170. Z mniej- 
szości mar.: Niemców 2 365, Żydów 8997, tan. 15. 

Obszar 700 hn, w tym tciren znlbud. £50 ha, •ullfe il jriu- 
ce 27 lin, pnrkl I ogrody 7,5 hn, cmentarze 8,5, tereny 
rolne I "nleużyt. 407 hu. 

Zfflerz (26 616) stan z dm. 1 IX 1036 . . . . 26 795 
Wig -wyznań: knt. 18 5% ewawg. 2640, mojz. 4 544, Inn. 1 OSO. 
Z mniejszości nar.: Niemnów 2 303, Zydó.w 4 437, i.n.n. 2»'. 

Obszar fl(*2 ha, w tym terem znlbud. 140,70 hu, ulice 
1 n>lu*e 110,54 hn, gnulkl 1 ogirody 3Bł0S hu, omenturze 
I bojtaka 3)1,26 ha. lnsy i imn. 827^4. role i nleużyt. 847,58 ba. 
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Żyrardów (35 081) »tnn a dm. 1 V 19.K1 . . . 25 326 
W tymi melczyizn 11 {132, tablet 19 904. Wedliug wyznań: 
rz. kat. 31248, (fr. ikat. 18, owaug. niu«Blb. 1 4H6, owuug. 
ref. 175. moj*. 2 758, Inn. IM. 



ObRzur 710 lin, w tym teren ?Mm<l. S38,nj ha, ulU* 
i plnce S5,61 hu, parki ł skwery 14,04 Im, wody 10,11 hu, 
raniemin-nzo MU ha, gosipodairstlwa warzywne, owocowi' 
1 rolne 881,88 ha. 



Regiony uzdrowisko w o-lećniskowe Polski. 



Nu toranil* Polski Istnieje HO regtonów uzdrowfiskowo- 
lctnlskowych. Z nich najważniejszy jeslti region zaehod- 
nlo-kurpuckl (na mapie ozniuczony I), który cechuje górski 
podniecający klimat, wielkie bogactwo lasów, knjniele 
W rzekach górskich, wielka liczba żródie! mineralnych, 
najloploj wyposażone zdrojowiska, 1'liozno stacje kMmn- 
tyczne i kilkuset letnisk oriia wsi letniskowych. Tu kon- 
centruje sio połowa ruchu uzdrowlskowo-lclntskowego. 
Oprócz sezonu letniego Istnieje tu sezon zimowy o żywym 
ruchu w zimowiskach, u zarazem jest to główny region 
turystyczno-narciarski. Z uzdrowisk należy wymienię 
źródła solankowe: Hubka, Iwonicz, Rymanów, JiasirzeMie, 
Gocznikowilce, Brzozów oraz knjpicl» w Wlelil-ezce i Booliuil; 
szczawy: Krynica, Szczawnica, Żegiestów, Muszyna, Kro- 



ścienko, Wysowa. Piwniczna ora* tjoiniilon, (llcbokio 
<1 Szczawa; źródłu slurczunei Swoszowice, KramzowlU*. 
Podgórze, Lntoszyn, Wapienne, ponudlld w uzdrowisku 
wysokogórskim w Zakopanem eksploatowana Jest ekruto- 
torma w Jaszczurówce. Ze stacyj klimatycznych wymiernie 
nu leży niiiejscowoścl: Wlsłu. IJsbrań, Jaworze, Bystra, 
Szczyrk, Zwardoń, Hiijiw.n, Węgierska (lórkn, JoloAnla. 
Korblclów, Hucisko, Sucha, Maków, Zawoja, Jorduntńw. 
Huba AVy.żna, Oruwlni, Zubrzyca Górnu, Witów, Kosrio* 
lisku, M urziasiclilo, Bukowina, B tatka. Jurgów. Poronin, 
Zulisuchc, Biały DuDMijeo, Koiwwnllcc, Oiorsztyn, Zarąbie 
WyAleuico, Mszana Dolna, Kasinka Mula, Bohra, Bt. Hucz. 
Bytro. Urybów. Marcinku wicu, Szyjnlinnk, Krempna. W rc 
Klonie ly.in znajduje sic; najwięcej. Im ponad 'SM letnisk. 




Mapa imlrowlskowo-letiilskowa Polski. 

Opracował dr Stanisław Leazezycki. — Mapu pierwszy raz publlkowaiiu. 
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(legion drugi wschodnln-karpackl (1T) cechuje również 
kllmut górski, nieco oHlr.zoJszy, jeszcze większe bogneftwo 
bisów, podobno wam ii kii kitploll w rzekach gór&klk-h. ana- 
logiczny mozoii zimowy. W regionie lyni wkoneemlirown- 
ayoh joM przeszło 300 źródeł mineralnych, z których za- 
ledwie drobni! cześć Jest eksploatowana. Ci-zadr/junych 
lulojscówuśttl luoiziilozycli 1 odpoczynkowych jest obecnie 
stosunkowo lliowlulo, Zo względu na Ijih, kiiimnt i bogac- 
two żródol iinzowyiższnja.wy wszyistikilo (pozostał© aiiiglony 
I>i«l względom wyposażenia maturalnego. rog.lion ton możno. 
iinzwuA „regionom przyszłości". Najważniejszymi zdrojo- 
wiskami Hit tu Truskiiwiec (żr. solankowe i gorzklo) om 
Mniszy n (żr. gorzkie); obok nich nu uwago zasługują, 
solanki w Dohroin.llu, Iliruhcnowlo, Bolechowie, Łiinczyinlio 
i .Doliiitynio. źródła starczano w Podlutym, onuz szczawy 
Molowe w Gleslowie. Do stttcyj klimatycznych 111. In. un- 
listii: Kosów, WwrtelrtUj Dorn, Jnireamezo, It uf aj to iv u, Stuw- 
»ko, l,nwuuymo. Skale, iSinmki, Sokoliki Gólrskio, flozliuoz, 
l.uipków .1 Clttnn. Jest tiu około 200 lotnisk. 

Trzeci region podolski (IM) oifeaiiiuizu nł(j spoojakiiW) do- 
Kodiiym, elojily m klliuiuitoui (wiosna, luto) i pW:kiiiośrii'a. 
>ui'ów. /.ródla niliieralne dntud nie wyzyskano, z wyJni - 
kiom Konopkmi.ki (Mia^czlaiui). (lUWnyin centrem sn. Za- 
leszczyki wruu x najbliższa okoliirii, orna iniiojsoowości 
Położono mid Dniestrem nż tło Okopów sw. Trójcy. KiH- 
knniaśclo wsi lelniRkoiwyeli leży w .łanich dopływów Dnto- 
stru, oraz iv 'pobliżu Tarnopolu na pil. od miasta. 

Czwarty region lwowski lloztoczn (IV) cechuje inalow- 
iiilleznśó krnjobraau Hoztooza, znaczna ilość lasów, sucImiść 
klliunitu. Wzdłuż progu itozloczu hijo kilkadziesiąt źródeł 
siarczonych, z których kilku jest oksplniilluwnnyćh. Zdro- 
JnwilHkaui'i mc Niomirów, Lubień Wliolki!, Horyniec, Szkło, 
Piintomyly 1 Czerczo. Puzu lyni w bllwkloj okolicy Lwowa 
kiilkuuiiiścln whI dMsteiSłowanych Jest do potrzeb ruchu t«t- 
nl«knwogo. Wyraźna jest Hpcejullzuejii lecznicza ieiro 
reirlnnu. zwiiizuiiu ze źródłami ulurczanyml. 

Jako pluty region lcśno-wodny (V) I nikluje sic pu. wsoh. 
cześć 1'oUkl. rdcirKiija.ee je.nl tu bogactwo lasów, jezior, 
bystrze juzy nurt rzek płynących naucz pojozfiorzo, piękny. 
Pierwotny charakter krujohraizu, klllmal łagodny, lecz 
ulilodnilojszy. X kilkunastu występujących solanek jedynie 
W D.ruHkion.nMi.n.eJi «i| ono pawa&nio dkmpliMitownno, one 
leż Hlainuwiii centrum dla 'tego regionu. Poza nimi kilka- 
naście pilśejscowiOHci oriiy. kllkndziesilul dworów jest na- 
Htliwlonych nu ruch letniskowy. Sn In okolice Suwałk 
'li AiiKUmown, okolico Wilnu (Troki), JlraoliiwNzezyrzwii. 
Wybrzeża Jezioru Nuiroer, okolico Nowoiriódka, bido, 
Swlijulnny, okolico I)iulejjoslo(kiu (Suiiirnśl). lłucli jewt Ini 
»Iu'.hy, około 10 000 lotników, Jcdaukiże wiiruuki przy.ro- 
dzuno WMkuzujii, źo inożc sli; doUnrze rozwinąć i siać sie 
liurdzn «ltny,m, iillaite^fo l ton rejfion należy ro>qi>nSrywBĆ 
zr wKirlijilui nu jctfo iiiożHwohcI rozwoju. 

Hejflen morski (VI. iiudninrslii) jerit szóstym 1 kulili. Nu 
skrawku wybrzeżu prawie wszystkie wwi, duwuo osady 
ryhnęk.le, prackstctnlcily Hic na kiipiolilNku morskio. Walory 
rcijloini tkwili i>ir/.ede w.szystliilni w możUiw ościach kąpiel 
liiorsklell, oraz w liuKOilnyiin klimiado (zimiii). Na wy- 
brzeżu Uluinje około !I0 kąpielisk, wśród nieb: Hol, Ju- 
rata, llór, Kużuiice, .lastiirnlu, liozuwlc,, Lisi Jur, Jasno 
Wybrzeże. .1 ustrzeliła Góra, Puck, Kamionna lióru, Oksywie 
I Orłowo:. Tu nu mailyiii skrawku wybrzeżu koncentrują, s^u 
illlnre»y (rospodurcze .1 uzdrowiiskowo, illiituKo «pruwn po- 
dzlnlu Immuku I riicjiwinlaiejro iHiJiudow«nlu jesl Jednymi 
z iiiijwiiźnic.iszycli zuKadnleń. Wnetrzo zujmiije pojezierze 
kusziilwkle, o dużej ilości jezior I lasów, o łai^odnym 
klliuuolo, lotlicż kilkudziesiiil owlieilli piuystosowujo Mli; do 
potrzeb ruchu lutlniskoweiro, który tu i iiilflc wzrusta. 
Do takich osiedli nalożii: Kairtuzy, Kościlerzynn, Wdzydze, 
Wieżyca, Tncbolii, Tloii Mil. 

IIckIoii siódmy wielkopolski (VII) obejmuje zdrojowiska 
leżą !« uud dolno, Wlslii, oraz stacjo kllnuntyczna ro»KBU- 
euno w 1'nziiuuskiuni. (HiVw:iiyiiil zulrnjowisknmi su: Olo- 
olincliick (ciicplo solanki), Inowrocłiiw j Czorniojewloo 
(solunliu), Wieniec ze żródliiuil siiirczunymi, Ostromooko 
(eksiiloiiil.il juce szcziiwi; stołowa.). Do stiieyj kHiuatyez- 
oyeb imlcżn: Sinukola pod iłydifoszczu. Mllowody. Obor- 
niki, 1'uszłszykowo. Wsi IcżiiKo iftolo tych inicjsenwośrl 
cera/, żywiej nabierają, cech letnisk. 

Keidon ósmy t\lll) ohejiiiujo iiulcjseowośei poilinicj- 
skie. wyniorzynkowe. w oknlleiieb Warszawy (wschód 



i pd. wschód) oraz Łodzi (ud. nd. wschód). W okolicach 
Warszawy charakter wielkich staoyj klimatycznych i>o- 
situlajii Olwock lii lludki, w okoliuuch Tjodzl Kolumna. 
l*oza tyaiii j>un < ktu.iui dzlosli|tki lnlcjScowośoi przystioso- 
wwne siv do znam!.: /.e.lio'wuń 1 -utrzyiinamln ruchu iekii- 
•ikowiiffo- Ziileżnlo od iioczynlonyiob Iniwcittycyj mich Jost 
siilnicjszy lnlb Mliuliszy, obok oslodll milHowych boiraitszyoh 
istniuji) tu osiedla ]>udiuiloJ.nk>!e całkiem WboKie. W re- 
rlouie tym .koncentruje ultj roeznle około 100 000 lotników. 

HckIoii dziewiąty kielecki (IX) skłitdn Hiq z dwóch oze- 
iei: ipoliudniuiwej zo zdri>J,o,w"li)ikniul slinrazanymil, otuz pół- 
nocnej z lołmlNifirml wokół Oór Świętokrzyskich. W części 
południowej zinnjdujii k1q zdrojowlskn: Busko i Bolec, 
obok nich pow.stu.Iio kńlka drobnych osad wypoozynkior- 
wyoh (np. Uórka). Lcsillste i>asmo Uór ftwili;tokrzy»k'ieh 
oraz nieco ostrzejszy klimat w porównaniu z okolicą sku- 
piają ruch lotniskowy w kllkuiuuttu inliojscowoficJuch. 
Z nich najważniejszymi su.: Czarniecka Góra, ńw, Ku- 
ta.EZy.nu, Doil/.cittyn,. Za'KUUMWk. 

Uzlesluty roslon lubelski (X), oliojunujo zdrojowisku 
Nnłeczów (źródła ieluzjinto z CO.,), Sluwlnck (źródła po- 
dcline), oraz szcireif intojseowości położonych nnd WJalą 
miedzy Knzlunierzum u Puluwaiu 1 , n także w . okolilcy 
iii. Ł/ulbllnu. Rcurion len odicrylwa dotychczas tytko nlc- 
znucznu rolo w gospodarce oifólncj. Frekweincja wynosi 
<ikoloi 2 00ft osób. fjzjuiso sillnlejwzeiiro roziwaju inujii j)ivzode 
wwzyatJoŁni inl:.jMeowo4cl 'położone nnd ńi-odikowii "Wlslii. 

H1LANS MIORACYJ UZiimOWl(SlICOWiO.LETNJSKOWYCH 
W POLSCE. 

WodluK danych zelbranych ,pr/.ez urzody państwowo, i.ti- 
stytmejo saiinorzintowo |ilip„ w r, 1835 w ruchu uzdro- 
wlskowo-Ictiilskowym hrHly udział około 432 000 osób, 
Ijkiabn rodarn nMjnjeyich podMtuAVQ nnn'lcrlnl'iiu dla wy- 
jazdu latem wynosi w Polsce ok. 5B0 1100, z czoko wynliku, 
że zulodwiM 1/5 a liczby oKólnoj bierze udział w sezono- 
wych ni lifruc juch lelnlch. Możliwości roz.woju ruchu sn 
wice znaczne. Z oifólnej liczby migracyjnej trzecia cześć 
kuracjuszy I letników pochodzi z Warszawy. Ołównllie zaś 
oek.ru HuJu siu oni z pd. zuch. Polski (z 7 województw, 
w każdym ponad 5 pnoo. OKÓlnetro ruohu. jmr. ininpkij 
nr 1), a wii;c •/. obszairu nnJitcścleJ zinludnilionoiro, ninjsil- 
niiej upnzemywlowlonicłto, zui*bnnizoiwnir.CKO, a tym samym 
iiajzaiiiożniejszeirio. I'ołowu liczby kuracjuszy I letników 
zbiera sle latem w woj. krakowskim. Znacziiulejsze iuis.ti>py 
przyjmują woj. sianislnwowskile, wurszuwsklllu, lwowskie 
1 pomorskie (por. mapku nr 2). W krakowskim skupia 
sio inomid 200OH0, nnid murzum około 22 0110 lutników. Cześć 
środkowa oraz wschodmllu 1'olskl (7 województw) konoen- 
trujo zaledwie 2,2% orfńlncifo ruchu. Z zatrraniiDy do 
Polski przyjeżdża ok. 1)0(10 .osób. 

Przez porównanie jniipdk nr 1 i nr B otrzymuje nie 
tzw. „bilans mlKraeyJ uzdrów iskowo letniskowych w Pol- 
iwio" (por. mapkę nr 3). Bilans ton wskazuje z jodnoj 
sliiany, do których województw napływa ju lBtnllcy z Hn- 
nych okoliło Polskll (knn skowaniu pionowo), n tym warnym 
któro województwa maja hllnns doduitni, a wloo efek- 
tywny nnpływ irotówkl w sozonlo, u z druirioj określn to 
obszary, któro wysylnjii wiijeej lelnlków, niż ich przyj- 
inujn (kroskownnia pozilome), Ij. mają bilans ujemny, 
bo oddaju zasoby ifotówkowe Innym częściom kraju. Nad- 
wyżkę mn woj. krakowskie (4M OM osób), Ntaulsła.wowskio 
• (35 410(1), lwowskie l poinorstole (po 13 000), orna ndowuuttinłi 
hiołosiockiie (130 osóli). Największe niedobory ma War- 
szawa (fi" 0IM) osób), oraz tódź (39 000). Wydatki związano 
z ruchem s-zucuje sli; nu 1!(0 mil. zi. Z tego «4 m/11, wydane 
ziKHtaju w woj. krakowskim. Nn to kwotę skladajii sie 
wydatki mieszkańców woj. krukowskleKo (18,4 mil. al), 
orn* wydutkil przyjezdnych a Innych wojewó^kitw (45,fi 
mil. zl.), e«> jest iiauilyweun gotówkowym diu tych Miron. 
Po so/4>nle łtotówku wiraeu do oAriKlków pratiioyftlowych 
1 huiiiidk>wycih, tj. do wielkich miast -w z-a'ch. Pol»ee. lia- 
zom wieo z ludźmi wędrówkę od.bywu.lii kni»iitnly rozeho- 
ilzfico sio Mzorokio nawiet do mulycii gospodarstw wiej- 
sklieb. Najważniejszy w Polsce Jest region zachodnio- 
karpacki (od Olzy po Osławię, manku mr 4). Jego .rttrtJn 
wpływu" obejmuje onla. .Polskę z wyJntkllem 4 województw 
pii-wschódnibli, nujlriodnlejszyuh I najdalej iR^ożonych od 
Ka'in>«.l. Niiijsiiloiicj zamiany Je»t ten Togion przez woj. 
krakowskie I WHrmmwskAe (rnzem 50/ przyjeżdżających). 
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Mapki ruchu uzdrowiskom o-letnisko« ego. 

1) Mapka obrazuje, ek<i<l przyjeżdżają kuracjusze i letnicy Uo uzdrowisk polskltoh. l-tealby nn polach wojowódzW 
oizinaiczujii % kuraojuBzy i letników przyjeżdżających z tych województw. Sumw Ituroiojuwzy w r. 191(5 wyinosliła oifólei" 
ok. 4!l(łu00, w tym z zagranicy 8 900 tj. 2,4 /Ł, 2) Mapka przedstawia, dokajdl jada touiracju$ae I lotnilicy. Liczby określają 
procesji prayjożdżujiitcych do odnośnych województw. 3) Mapka bilansu intainoyj u«drowl8'i;owo-lc»t]iilsko>wych w 1935 
Nadwyżki (kreskowaniu pionowo) okrcslujii wlokazy napływ olbicyoli a Hranych województw, niedobory (kreskowania ,p 
atonie) — większy wyjazd do imnyoli województw. Tjlozby oznaczają, efektywne nadwyżki (+) luh nledoliory w ru«h 
migracyjnym, w lyMiiicucli. 4) Maplcu przedstawia, skąd przy jożdżujii kuruojusze i lotnicy do najważnicjMsotfo ruirion 
zucliodnio-knrpuckieKo. Hcslon ten skupia 210 000 osób rocznie (w tym udział zaitranlcy 8,9%). Liczby wpisano ozti 
czuja. % przyjeżdżających. — Mapki opracowane przez dra Stanisława LoHzczycklejfo, pierwszy raz publikowali 
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r FERDYNAND ZWEIG 

Prot. Unlw. Jaif. 



Przegląd gospodarczy roku 1936, 



Gospodarstwo światowe roku 1986 stoi wy- 
raźnie pod znakiem Marsa. Mara wyparł eko- 
nomistów i wprzęgną! ich w swój rydwan. 
Wojna włosko-abisyńska i konflikt wlosko-an- 
gielski, który przemienił się w konflikt Włoch 
z Ligą Narodów i wojnę sankcyjną z 50 pań- 
stwami, wprowadził poważne zaburzenia w han- 
del międzynarodowy. Włochy uciekają się do 
awtyisankeyj, zarządzając ogólną mobilizację 
gospodarczą. Włochy na skutek sankcyj go- 
spodarczych i finansowych przemieniają się 
w ohóz wojenny, rządzony wedle zasad gospo- 
darki wojennej. Antyisankeje zmierzają wyraź- 
nie do autarkii, do wyeliminowania importu, 
do rozbudowy produkcji surogatowej, do roz- 
budowy szeregu nieprowadzonych dotychczas 
działów przemysłu. Włochy izolują się z go- 
spodarki światowej, stanowiąc dalszy czynnik 
autarkii. Na wkutek sankcyj i autysankcyj 
ogólny handel światowy wedle szacunku spadł 
w I-szym kwartale 1936 o 4%. Sankcje stoso- 
wane przez 50 państw przez przeciąg 8 mie- 
sięcy, dokładnie 241 dni. począwszy od 18 XI 
1935 (daty wyznaczonej przez Komitet koordy- 
nacyjny Ligi Narodów), głęboko wżarły się 
w strukturę międzynarodową. Sankcje spowo- 
dowały straty ogólno-europejskie, ale i niektó- 
rym państwom, jak Niemcom, Austrii i Wę- 
grom, przyniosły korzyści koniunkturalne. Nie 
brały w nich udziału państwa pozaligowe: Ja- 
ponia, Stany Zjedn., Niemcy, z państw ligo- 
wych: Austria, Węgry. Albania. Szwajcaria 
stosowała je w ograniczonym zakresie. Spowo- 
dowały one ogromny spadek eksportu włoskie- 
go (o 46%), importu włoskiego (o 39%) i po- 
ważny spadek .rezerw kruszcowych Banku 
Italii (szacunkowo o 2 miliardy lirów), co zło- 
żyło isię na poważne wyczerpanie finansów 
Włoch. Niemniej sankcje zawiodły, jako in- 
strument represji międzynarodowej. 

Wojna włosko-abisyńska wytworzyła atmo- 
sferę wojenną w Europie. Atmosferę tę prze- 
syciły elektrycznością gigantyczne zbrojenia 
niemieckie. Powstaje wyścig zbrojeń, który 
charakteryzuje cały rok 1936 i który wciąga 
dla swych celów gospodarstwo wszystkich 
państw. Gospodarka wojenna rozprzestrzenia, 
%. Anglia opracowuje gigantyczny plan zbro- 
jeń. Francja się dozbraja, to saano Stany Zj„ 
Japonia, Sowiety, i wszystkie bez wyjątku 
państwa. Punkt ciężkości w zbrojeniach leży 



w technicznej modernizacji zbrojeń, głównie 
w motoryzacji, dlatego przemysł zostaje wcią- 
gnięty w służbę zbrojeniowa. W wielu krajach, 
jak we Włoszech i Francji następuje upań- 
stwowienie przemysłu zbrojeniowego. 

Obok ciężkiego kryzysu politycznego zjawia 
się w r. 1936 i kryzys społeczny na Zachodzie 
Europy. Walki klasowe zaostrzają ,się niepo- 
kojąco. Francja przeżywa ferment strajkowy 

0 silnym napięciu (strajki okupacyjne). Przej- 
ściowo podobny ferment przeżywa i Belgm. 
Z końcem lipca zjawia się rewolucja hiszpań- 
ska, której reperkusje społeczne, polityczne 

1 gospodarcze są bardzo ciężkie. Kryzys zaula- 
nia pogłębia się, co pociąga za sobą poważne 
następstwa gospodarcze i polityczne. 

Na odcinku tualutowym rok 1936 ma do za- 
notowania również wielkie wydarzenia. Blok 
złoty likwiduje się całkowicie. Polska wystę- 
puje z bloku złotego, dnia 26 IV, wprowadza- 
jąc ograniczenia dewizowe. Francja zrywa 
z deflacją już w czerwcu, powołując do steru 
gabinet Bluma, który obejmuje rządy pod ha- 
słem: ani deflacja, ani dewaluacja, ani ogra- 
niczenia dewizowe. Hasło to po 3 miesiącach 
zbankrutowało. Rząd Bluma przeprowadza wie- 
le reform socjalnych, ogólną podwyżkę płac, 
cofa szereg ograniczeń deflacyjnyeh, ale po- 
tem widzi się zmuszonym podmurować te za- 
rządzenia, wiszące dotąd w powietrzu, dewa- 
luacja franka. Kząd Bluma, po nicudałym 8- 
miesięeznym eksperymencie min. Auriola, de- 
waluuie franka dnia 26 IX 1936 w granicach 
25—35%, przeprowadzając t. zw. „alignement 
monetaire (zrównanie walutowe). Za Francją 
ida Szwajcaria i Holandia* które również prze- 
prowadzają dewaluację. Łotwa, Grecja i Tur- 
cja przyłączają się również do tego kroku, 
przystępując do bloku szterlingowego. Czecho- 
słowacja po raz drugi dexvaluuje koronę o 16%, 
co łącznie z poprzednią dewaluacją daje 80%-owe 
„wyrównanie". Wreszcie dnia 6 X Mussolini 
decyduje się zdewaluować lira o 41%, „wyrów- 
nując" lira nn dolara, co zmierza do likwidacji 
gospodarczego obozu wojennego we Włoszech, 
utworzonego podczas wojny iflbisyńskiej. 

?jącznie z dewaluacją franka następuje zbio- 
rowa deklaracja walutowa trzech mocarstw: 
Francji, Anglii, Stanów Zj., stwierdzająca wo- 
lę porozumienia walutowego, zawarcia pokoju 
walutowego i handlowego, prowadzenia roko- 



KRAKOWSK I E 
TOW. UBEZPIECZEŃ 



„FLORJANKA 



Mi S. A. 

W KRAKOWIE 



przyjmuje na najdogodniejszych warunkach ubezpieczenia 



OD SZKÓD OGNIOWYCH 

budynków miejskich i wiejskich, zakładów fabrycznych, 
urztjdzcn domowych, towarów, ziemiopłodów, inwen- 
tarzy żywych i martwych, 

OD KRADZIEŻY i RABUNKU 

urządzeń domowych, klejnolów. kosztowności, dziel 
sztuki, lowurów, Kotewki, papierów wartościowych, 
oruz posłańców kasowych i inkasentów od obrabo- 
wania, 

OD NASTĘPSTW WYPADKÓW 

w życiu prywatnym, przy wykonywaniu zawodu, przy 
uprawianiu sportów 1 wycieczek, ubezpieczeniu zbioro- 



we uczniów szkolnych, członków Związków i Sto- 
warzyszeń, 

OD ODPOWIEDZIALNOŚCI PRAWNEJ 

właścicieli nieruchomości, Kospodnrslw wiejskich, 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, hoteli, 
rcslaurncyj, posiadaczy samochodów, lekarzy, lecznic 
i aptek, 

SAMOCHODÓW OD USZKODZEŃ 

(AUTO-KASCO) samochodów prywatnych, dorożek sa- 
mochodowych, autobusów 1 motocykli. 
OD GRADOBICIA 

płodów rolnych i ogrodowych. 



Wyjnśriieii w sprawie powyższych ubezpieczeń udziclnji): Dyrckcju, Oddzinły, Reprezentacje i Ajencje Tow. 
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wau nad zniesieniem ograniczeń w handlu 
światowym i wzywająca inne kraje do pójścia 
ich śladem. Deklaracja ta nadaje krokowi 
Francji charakter aktu międzynarodowego. 

Po dewaluacji franka francuskiego, franka 
szwajcarskiego, guldena holenderskiego, może- 
my mówić o całkowitej likwidacji bloku zlotc- 
!/o, o całkowitym przejściu tego hloku w sze- 
rcyi bloku funtowo-dolarowego, który, po 
wspólnej deklaracji „trójporozumienia', stal 
się właściwie blokiem frankowo-tlolarowo-szler- 
linyowym, tworzącym nowy typ yold-standardii. 

Blok ten, to oczywiście nie monolit. Treść 
porozumienia jesl bardzo wąska, ogranicza sic. 
właściwie tylko do oficjalnego „placet" na de- 
waluacje krajów bloku złotego, co oznaeza, że 
dewaluacja dotychczasowych walut złotych nic 
będzie traktowana jako agresja walutowa, że 
nie będzie punktem wyjścia dla wyścigu wa- 
lutowego. Poza tym waluty te nadal nie są 
związane. Zupełnie nie, o ile chodzi o relacje 
do złota, a bardzo luźno, możnaby powiedzieć: 
jakąś pajęczyna w relacji wzajemnej, t. j. w re- 
lacji dewiz. Ho porozumienie walutowe, to nie 
ostateczna stabilizacja w stosunku do zlola. 
Ani funt szU-rling, ani dolar nie wyjaśniły 
swego ostatecznego stosunku do złota. Niewia- 
domo, jaki ostateczny poziom stabilizacji wy- 
bierze funt szterling czy dolar. Relacja do złota 
nic była wogóle przedmiotem jakiegoś porozu- 
mienia. Porozumienie objęło tylko sprawę, wza- 
jemnej relacji dewizowej, ale i tu relacjo nic 
zostały ściśle oznaczone. Raczej obowiązuje tu 
tylko „gentlcment agreemenl" (porozumienie 
słowne), za 24-god'/,iimym wypowiedzeniem. 

Deklaracja walutowa „trójporozumienia" z 25 
IX UKupełniona technicznym układem waluto- 
wym z 18 X nie stworzyła wprawdzie żadnych 
ścisłych i trwalszych zobowiązań międzynaro- 
dowych, ale stworzyła lepsza aurę, powiedzmy, 
nawet bardzo dobrą attire dla porozumień aóupo- 



darczych, które mają dopiero przyjść. Przedmio- 
tem rokowań będzie zniesienie zakazów przy- 
wozu, ograniczeń dewizowych, kompenzaeyj, 
clearingów, całej sieci utrudnień autarkicznych, 
stworzonych w czasie kryzysu. Rokowania te 
nie bqdą rzeczą łatwą, a nawet z góry można 
przewidzieć, że będą rzeczą bardzo trudną. 

Tak wiec pod koniec 193G (w sprawozdaniu 
niniejszym bierzemy pod uwagę tylko okres 
od' 15 X 1935 do 15 X 1936), możemy mówić 
o pewnym rozjaśnieniu sytuacji yospodarczej 
świata. Czy to rozjaśnienie będzie trwale, zo- 
baczymy w tym roiku; w dużej mierze zależeć 
to będzie od politycznej ewolucji świata. 

Niezależnie od tego możemy stwierdzić bar- 
dzo dużą poprawę koniunkturalną na prze- 
strzeni yospodarsl wa światoweyo w r. 1936. 
Świat jako całość ma dziś produkcje wyższą 

0 13% od najwyższego poziomu przedkryzyso- 
weyo (r. 1928). Przeważająca liczba państw 
oderwała sic od swego dna bardzo znacznie, 
osiągając poziom produkcji 50—80% wyższy 
w relacji do najniższego poziomu. Bezrobocie 
zwłaszcza w Anglii i Niemczech wydatnie zma- 
lało. W Stanach Z.j., pomimo wielkiej poprawy 
koniunktury, bezrobocie jest wciąż bardzo 
wielkie, .sięgając szacunkowo . 8- 10 milionów 
ludzi, a to na skutek wielkich udoskonaleń 
technicznych i racjonalizacji przemysłu. Po- 
prawa w wielu państwach nie ma charakteru 
dostatecznie ugruntowauiego, oparta jest bo- 
wiem na koniunkturze zbrojeniowej, a częścio- 
wo inflncyjncj. Niektóre państwa, jak Niemcy 

1 Włochy, są silnie wyczerpane nadmiernym 
wysiłkiem zbrojeniowym. Tak wiec poprawa 
może tylko wówczas stać się solidną, gdy opar- 
ta będzie na rosnących cyfrach wymiany mię- 
dzynarodowej. I w tym kierunku notujemy 
z przyjemnością ofensywę liberalną trzech 
głównych mocarstw finansowych, której losy 
jednak rozstrzygać będzie dopiero rok następny. 



Gospodarstwo polskie w roku 1936. 



Rok 1936 w gospodarstwie polskim był ro- 
kiem ważnych rozstrzygnięć. Nastąpiło zwek- 
slowanie kursu, zamkniecie, okresu, deflacji 
i przejście do czynnej walki z kryzysem, przy- 
gotowanie sie do skoku w zwyż. Jesienią roku 
1935 następuje ostatni finisz deflacyjny. Na- 
stępuje redukcja poborów i emerytur, podwyż- 
ka ciężarów podatkowych, obniżka cen kartelo- 
wych, obniżka komornego, dalsze oddłużenie 
itd. Na nrzestrzeni krótkiego czasu od 8 Xl 
do 15 1 wdano blisko pół setki dekretów yo- 
spadarczyc.h, co jest miara podjętego wysiłku 



zmierzającego do uratowania rezultatu 5-letniej 
pracy kryzysowej na raz obranym i uparcie 
dalei bronionym odcinku. 

Akcja dekretowa składała sie z trzech faz: 
We fazie listopadowej na pierwszym planie 
znajdowały sie dekrety podatkowe i oszczędno- 
ściowe. We fazie grudniowej na tapecie znaj- 
dowała sie akcja zniżki cen głównie kartelo- 
wych, akcja obniżki procentów, składek ubez- 
pieczeniowych, kosztów utrzymania itd. W fa- 
zie styczniowej znów wróciła dalsza transza 
dekretów podatkowych, porządkujących usta- 
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wodawstwo podatkowe i konsolidujących głów- 
ne podatki, oraz dekretów oddlużeniowych łącz- 
nio z oddłużeniem skarbu. 

Dokonano została ogromna maca reformy 
ustawodawstwa podatkowego. Podatek docho- 
dowy łącznic z kumulacyjnym został gruntow- 
nie przebudowany; podatek od nieruchomości 
i podatek przemysłowy zostały skonsolidowa- 
ne, uporządkowane, częściowo i przebudowane; 
ordynacja podatkowa, niedawno co ogłoszona, 
uległa znów gruntownym reformom, nie mó- 
wiąc już o rzeczach pomniejszych, jak podatek 
lokalowy, opłaty stemplowe, podatek od tan- 
tiem, podatek od niektórych zajęć zawodowych, 
podatki pośrednie (cukier, drożdże) itd. Nasz 
system podatkowy z zeszłorocznej akcji dekre- 
towej wychodzi poważnie zmieniony. 

Ustawodawstwo oddłużeniowe również po- 
ważnie się rozrosło. Oddłużenie rolnicze zosta- 
ło daleko posunięte w akcji ułatwiającej kon- 
wersjo 'zobowiązań rolniczych, pogłębiono ak- 
cje oddłużenia samorządowego i oddłużenia 
hipotecznego miejskiego, przybyło oddłużenie 
spółdzielń rolniczo-handlowych, wreszcie na- 
stąpił akt oddłużenia Skarbu Państwa w przy- 
musowej konwersji niektórych pożyczek. 

Akcja zniżki cen i kosztów utrzymania, akeja 
ulg i odeiążeń, ma wiele ważnych pozyeyj 
w dekretach i posunięciach bezpośrednich. 
Kartele dostały sie pod bezpośredni Zarząd 
Min. Przemysłu i Handlu, który został ich 
dyktatorem, dyktującym ceny i inne warunki. 
Akcja anij/kartelowa rządu była dość rozbież- 
na. O ile chodzi o likwidację karteli, miała 
ona ilościowo licząc dużo poaycyj do zanoto- 
wania, ale była robiona zbyt pospiesznie, by 
mogła wydać należyte rezultaty, odpowiednio 
do zamierzeń. Niemniej w pewnej mierze zo- 
stały zbliżono ku sobie „nożyce cen". 

Obniżka komornego, skasowanie podatku od 



ków liestpo(Srodulcli. (Sumy w milionach xl.) 

małych lokali, obniżka taryf kolejowych, ob- 
niżka składek w ubezpieczeniach emerytalnych 
i wypadkowych oraz w ogniowych, obniżka 
cen soli, łącznie z obniżką cen kartelowych 
oraz dalszą akcją oddłużenia, dała poiuażny 
spadek kosztów, utrzymania i także pewien, co- 
prawda minimalny, spadek kosztów produkcji. 

Rolnictwo otrzymało w wielu zakresach po- 
ważne odciążenia, bo pod kątem widzenia jego 
interesów prowadzono całą akcję ulgowo-zniż- 
kową. Dość wymienić obniżenie, a częściowo i 
skasowanie szeregu podatków samorządowych. 

Akcja dekretowa objęła i zagadnienia orga- 
nizacyjne przemysłu. Gtospodarka cukrowa zo- 
stała uregulowana na nowych podstawach, tak 
samo gospodarka naftowa. Sprawy godzin 
w handlu zostały na nowo uregulowane. 

Wyniki owej akcji dekretowej dla równowa- 
gi budżetu okazały się pomyślne. Budżet zo- 
staje zrównoważony, czego wyrazem są wyni- 
ki skarbowe za okres 5 pierwszych miesięcy 
roku budżetowego 1936'37 (kwiecień — sierpień). 
Wydatki w tym okresie wyniosły 870,4 mil., 
dochody 869,3 mil. zł. Deficyt wyniósł więc 
raptem 1,1 mil. zł. (w tym samym czasie roku 
poprzedniego 135 mil. zł.). Poprawa więc w tym 
zakresie jest wybitna. 

Finisz deflacyjny trwa do wiosny 1936. Z wio- 
sną następuje zupełnie nowa faza polityki go- 
spodarczej, która ostatecznie zrywa z dotych- 
czasową polityką .walutową i gospodarczą. 
Mam na. myśli ograniczenia dewizowe ogłoszo- 
ne 26 IV 1936, Polska, odstępuje oficjalnie od 
gold-stamdardu, wprowadzając: zakaz wywozu 
złota, wyeliminowanie wolnego obrotu złotem 
i dewizami, przymusowe notowania walut i de- 
wiz, ograniczenia wywozu walut i dewiz, obo- 
wiązek zgłaszania walut przez eksporterów. 
W 10 dni potem (6 V 1936) wprowadzona zo- 
staje jako uzupełnienie reglamentacji dewizo- 
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wej, pełna reglamen- 
tacja handlu zagra- 
nicznego, tak importu 
jak i eksport u. Z koń- 
cem ozerwca (25) na- 
stępuje ogłoszenie mo- 
rat orin rn tra nsf er owe 
g-o na obsługę dłu- 
gów zagrań icznych. 

Wszystko to sprawi- 
ło, że Polska znalazła 
się z wUnmą 1935 w cał- 
kowicie odmiennych warunkach f/os podarowa- 
nia, wyzwolona z nacisku, walutowego, zabez- 
pieczona od yrożby odpływu walut. Początkowo 
Polska przeżywa kryzys walutowy na tle de- 
zorientacji publiczności, która wycofuje wkła- 
dy a kupuje walory rzeczowe, a częściowo 
akcje. Wkrótce jednak kryzys walutowy zosta- 
je przezwyciężony, wraca zaufanie i uspoko- 
jenie, wkłady wracają, do banków. Jedyny 
efekt tej niepewności walutowej, tj. wzmożo- 
ny ruch inwestycyjno-budowlany, okazał się 
zjawiskiem o wiele trwalszym i korzystnym. 

Do przezwyciężenia kryzysu walutowego 
przyczynił sie, w wielkiej mierze efekt finanso- 
wy wielkiego wydarzenia imliłjjczueyo, tj. re- 
waloryzacji sojuszu polsko-francuskiego, doko- 
nanej w Paryżu w czasie wizyty gen. Rydza 
Śmigłego w końcu sierpnia 1936. Efekt ten do- 
tychczas (w chwili gdy piszemy te słowa) nie 
jeist wprawdzie jeszcze sperfekcjonowany, ale 
wiadomo, iż rewaloryzacja sojuszu pociągnęła 
za «obą doniosłe rokowania finansowa-yospo- 
darcze, które miały ułatwić sfinansoieanie do- 
zbrojenia yospodarczeyo Polski. M. in. przewi- 
dziana jeist emisja druyiej transzy kolejowej 
Towarzystwa polsko-francuskieyo Śląsk— Gdy- 
nia, kredyty towarowe dla sfinansowania do- 
zbrojenia gospodarczego i kredyt redyskontowy. 

Cały rok sprawozdawczy gospodarstwo pol- 
skie znajduje się już na fali „koniunktury zwyż- 
kowej", przygotowując się do „skoku wzwyż". 
Wszystkie charakterystyczne wskaźniki kon- 
iunktury biegną ku górze: produkcja przemy- 
słowa, zatrudnienie, ceny, place, konsumpcja, 
obieg pieniężny. 

Parę cyfr zilustruje najlepiej ten ruch zwyż- 
kowy i jego rozmiary: Produkcja przemysło- 
wa 'osiągnęła w sierpniu 1936 wskaźnik 73,3, 
gdy w tym samym czasie 1933 — 6C,9. Wskaź- 
nik zatrudnionych w przemyśle osiągnął w lip- 
cu 1936 — - 78,0, gdy w tym .samym czasie roku 
1935 — 72,8. Wywóz w lipcu 1936 wyniósł 84 
mil. zl, gdy w tym samym czasie r. 1935 — 76 
unii. Liczba bezrobotnych zarejestrowanych spa- 
dla z 382 tys. na 284 
tys. (od lipca 1935 do 
lipca 1936). Obieg pie- 
niężny wzrósł z' 1 398 
mil. (w sierpniu 1935) 
na 1 450 mil. zl. (w 
sierpniu 1936). War- 
tość realna wypłat ro- 
botniczych wzrosła na 
przestrzeni roku z 74,5 
na 86,6, a w związku z 
tym wzrosła konsump- 
cja miejska. Wzrosła 
konsumpcja cukru, pa- 
pieru, wzrosła kon- 
sumpcja węgla, tyto- 
niu, a nawet wyrobów 
włókienniczych. Ogól- 
ny wskaźnik konsump- 
cji miejskiej podniósł 
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Przegląd wywozu /. Polski. 
Dano (/. lawuj Hlrony) w tynlneiu-h lenni, illn trzody uliluw- 
ne.i w tyKli|i-neli sztuk. Lula oznnraone u dołu wykroHii. 



się na 95,4 (w roku 
1928=100). Ale i wieś 
wykazuje wzmożoną 
silę nabywczą, umożli- 
wioną przede wszyst- 
kim przez zwyżkę cen 
hodowli zwierzęcej, 
także i przez znaczną 
poprawę cen zbóż. Po- 
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prawa położenia wsi 
wyraża się przede 
wszystkim we wzro- 
ście nawozów sztucznych i maszyn rolniczych. 

Odnośne ruchy znalazły odbicie w kształto- 
waniu się cen i plac. Ida lekko w górę zarów- 
no ceny, jak i płace. Płace już od paru miesię- 
ey nie spadają. Wykazują tendencję raczej zwyż- 
kową, t. zn. iż korektury, jakie następują, ma- 
ją charakter zwyżkowy. W o wiele zaś większej 
mierze wzrosły wypłaty robotnicze w związku 
ze skasowaniem świętówek. Kuch cen ku górze 
rozpoczął się w kwietniu 1936 i obejmuje prze- 
de wszystkim artykuły rolnicze, jak i te arty- 
kuły przemysłowe, które mają rynek między- 
narodowy, tj. sa bądź sprowadzane, z zagra- 
nicy, bądź eksportowane. W ostatnim czasie 
tendencje te znacznie zyskały na sile. Cony 
zbóż na przestrzeni 2 miesięcy wzrosły o 50%. 

Jak widzimy, Polska znajduje się w tej chwi- 
li na fali koniunktury zwyżkowej. Sam fakt 
jest niewątpliwy. Można tylko dyskutować 
o jego rozmiarach i jego trwałości. Rozmiary 
są stosunkowo skromne, i o wielo niższe niż 
w innych krojach, jednakże tendencja zwyżko- 
wa, jak wszystko za tym przemawia, jest ten- 
dencja długo-falowa, która z biegiem czasu 
winna ulec wzmocnieniu. 

Zeszłoroczny ruch inwestycyjny osiągnął 
maksymalne natężenie spośród wszystkich lal 
kryzysu nie tylko w zakresie robót publiez; 
nych, ale w zakresie prywatnych przedsięwzięć 
inwestycyjnych. Masy biernego pieniądza po 
bankach zostają puszczone w ruch. Motorem 
popędowym jes-t tu umacniające się w społe- 
czeństwie^ przekonanie, że już nie więcej ni o 
potanieje. Fala taniości, związana ściśle z faza 
kryzysu, należy już do przeszłości, I to właśnie 
przekonanie jest najlepszą zachętą do inwe- 
slycyj, które przy dalszych bodźcach podalko; 
wych, oczekiwanych zgodnie z zapowiedziami 
rządowymi, mogą rozwinąć się na. większą 
skalę. Niezależnie od tego rząd planuje szerszy 
program inwestycyjny w ramach tzw. cztero- 
lecia, tj. czteroletniego planu inwestjjcyjnego. 

Tak więc Polska ma już poza sobą problema- 
tukę koniunktury zniżkowej, która podobnie. 

jak i na świecie, tak i 
w Polsce skończyła się. 

Dziś stają przed na- 
mi zagadnienia kon- 
iun kt ury z wyżkowej. 
Są one niemniej po- 
ważne i trudne, niż za- 
gadnienia ruchu zniż- 
kowego i należy odra- 
ził na nie się przygo- 
tować. Już dziś nie- 
które z tych zagadnień 
jasno przed nami wy- 
stępują. Zagadnienia 
koniunktury zwyżko- 
wej, to przede wszyst- 
kim zagadnienia do- 
strojenia ruchów zwyż- 
kowych, tak, by w jed- 
nej dziedzinie nie wy 
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bujały nadmiernie i nio wyrosły ponud inne. 
Każdy nadmierny wzrost jednego z elementów 
gospodarstwa ponad inne może utrudnić po- 
prawę. Dostrojenie gospodarstwa do wzrasta- 



jącej koniunktury wymaga tak samo zapobie- 
gliwej polityki gospodarczej, jak dostrojenie 
się do koniunktury zniżkowej. Centralnym 
zagadnieniem jest tu zagadnienie ruchu cen. 



Dane slaćysćyczne. 



SKARIIOWOŚO PAŃSTWOWA. 
W milionach złotych. 



Wyszczególnienie 



Ogółem 

w tym zwyczajne . . 

Administracja . . . 

Prezydent Kzpltej. . 

Sejm i Senut * . . 

Kontrola Państw. . . 

Prez. Kndy Min. . . 
Ministerstwu: 

Spraw Ziigr 

Spruw Wojsk. . . . 

Spraw Wewn. . . . 

Skarbu 

Sprawiedliwości . . 

Przemyślu i Haudlu . 

Komunikacji . . . 

Koln. i Kef. lloln. . . 

Wyzo. Hel. i Ośw. P. 

Opieki Społecznej 

Poczt i Telegrafów . 

Emetytury . . . . 

Renty inw. i pensje . 

Długi Państwa . . 
Przedsiębiorstwu . . 
Monopole . . . . . 
Fundusze 



Wydatki 



1085 aa 



2 221 

2 206 
8 
5 
5 
3 

40 
702 
197 
117 
91 
57 
18 
42 
809 
60 
1 

172 
105 
219 
8 



1930'87 



2 221* 

2153* 

2 607* 
8 
4 
5 
8 

88 
760 
192 
121* 
86 
50 
4S 1 
61* 
848* 
43 
2 

16 
100 
187 
14 



Dochod y 

Uzeczy- Hll , 14a . 
wintu Bu "* B ' 



IflSfifllu 



1958 



1245 



7 
2 
15 
1 111 

85 
22 
2 
2 
1 
7 

41 



67 
641 
5 



2 221' 
2 040' 

1478* 



8 
2 
16 
1 250' 
40 
24 
28* 
80' 
88 
6 

41 

148 

595 
» 



* Z powodu zmian w uklu<l-/.l« budżetu to dane nie sit 
całkowicie porównywalno z danonii z poprzednleKo okreau. 

DŁUGI PAŃSTWOWE. 
W milionach zł., Htiin z dii. 1 I dunuKo foku. 



Długi 


1932 


1933 


1934 


1935 


1936 


Wewnętrzne 
Zagraniczne 
Ogółem 


459 

4 570 

5 029 


540 
4514 
6 054 


759 
3 544 
4303 


1 346 

3 345 

4 691 


1 475 
3 282 
4/67 



HA NE KOMUNIKACYJNE. 
DIukoAć okHplnat. llnłj normalnotorowych p. K. P. 

(r. 1938) w km 17 895 

Parowozy w tya 5.4 

Waifoiiy ogółom ff tys 172,2 

Pasażerów, ohi'>1> w tyH 144 20(5 

Towarów 1 hairazy w mil. tonn 56,4 

UluRoftó okspl. HnlJ wąskotorowych P. K. P. w kai 2 11)0 

Droirl o twardej nawlorzcliai (1 IV 1935) w kin . 58 350 

Samochody (1 I 1936) ogółem w tya 84,7 

Hzoki zoiclowne w km 4 1M9 

lłzckl hplnwnu w km 11 221 

Kanały wot.no w km 185 

Liczba linlj lotnfozyeh (31 XII 1935) .... 13 

Liczba Hnmolotów komunikacyjnych (31 XII 1935) 36 

Liczba lotów wykonanych (1935) fi 800 

Lifzna dluKoŃć przelotów w tya. kin .... I 601 

Przewiezionych pasażerów ....... 22102 

Liczba liiHtytucyj pocztowych (31 XII 1935) . . 4 253 

Liczba akrzynok pocztowych 19 415 

Prżcaylkl HhIowu otfóleni (1985) w mil. sztuk . . 735 

Liczba Hlacyj teleKiailcznych (31 XII 1035) . . 4 818 

Dlutfość linlj telcKinflcznych w km . . . - 10 4U6 



Nadano toleKramy (1935) w mil. aztuk .... 3,7 

Liczba alocl tolor. niiojKC. (31 XII 1935) .... 2 585 

UIukohć HnlJ tolol'. miedzymlaat. w km . . . 51 291 

DIukoAó przewodów telof. miejsc, w tya. km . . 901 

Liczba central telefonicznych 3 431 

KOSZTY UTKZYM ANIA I PŁACE. 
(1928 = 100.) 



Itok 
1 

miesiąc 



1935 VIII 

IX 
X 

XI 
XII 

1936 1 
II 

III 
IV 
V 
VI 
VII 
VIII 



Koszty 
utrzymania 



■ J= 

9 ? 



65,1 
65,6 
65.8 
65,4 
61,1 
60,3 
59,7 
59.7 
60,7 
61,3 
60,7 
60,8 
60,5 



■E '5 ~ 
22 5 b 



1! 



70,4 
70,2 
70,1 
69,9 
67,2 
66,0 
66,1 
65,8 
66,7 
67,8 
65,9 
6H,1 
65,6 



I'łltUI> 

nominalne 



c — 

li 



80,1 
80,1 
79,0 
79,6 
79,9 
80.2 
79,0 
80,2 
80,1 
80,5 



o > ? 

tli 

CM u> 



79,2 
79,2 
79,2 
79.2 
79,2 
71,2 
71,2 
71,2 
71,2 
71,2 
71,2 
71,2 
71,2 



Place realne 



s e 

*| 

SE 



123,0 
122,1 
120,1 
121,7 
180,8 
133'0 
133,8 
184,3 
182,0 
181,3 



Et 
. o 
e i 

fi 



112,5 
112 8 
118,0 
113,3 
104,6 
106,5 
106,3 
106,8 
105,4 
104,5 
106,7 
106,4 
107,2 



O O £ 

■aa a. 



121,6 
120,7 
120,3 
121,1 
110,0 
120,6 
121,8 
121,8 
119,8 
118,6 
119,8 
119,6 
120,2 



^fre/n do golenia 



wvr«in>o i>« oblllą nnwy 
»rcho|vQ ontną, Hnlikcaa 
■witwordtiy zaroił, ni* po 
drolnlo tfcory I ciynl goU 
fik tmbdainain Ulywoi 
O prirtonsu tV%. ■« 
ł*dnoł< i dobrych r>o|t«piiy 
lott tylko 




O&erri 
do 
clenia. 
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MYNBK PIENIĘŻNY. 



Kol. 
micslnc 



Oblej; 
banknotów 



Kezerwy 
B. P. 
(/.toto, 
waluty 

i dewizy) 



Wkłady 
w bali- 

kupli 

pry wili. 

i pnrixt w. 



Siali z końca inleHiącii 
w milionach złotych 



Wskaźniki kumów 



pożyczek 
zagrań. 



listów znst. 
I knteunrll 



akryl 
przem. 



1028 =-100 



OI>le|> 
weknll 
w 111 1- 
liiiriliifłi 
złotych 



Wfi.nln zaprotestowane 
w B. 1'. ogółem 



W 
mil. z.. 



Odsetek 

przy- 
bliżony 



°/o wekNll 
zaprolcst. 
w nr/ 
porał. 



z usunięciem 
sozonowosui 



Upadło- 
ści 

OKlo- 
HZOllO 

(liczba) 



1936 



15)35 VIII 
IX 
X 
Xl 
XII 
1 
II 
111 
IV 
V 
VI 
VII 
VIII 



982,6 
980,5 
1 046,8 
1 034,2 
1 007,2 
958,7 
979,1 
978,8 
1 010,0 
1 0(51,1 
1 018,0 
998,4 
1 030,8 



522,3 
493 0 
471,1 
4H1,3 
471,3 
465,7 
462,2 
453,0 
395,8 
381,0 
.S77,7 
374,2 
381,3 



l 707,7 
1 766,6 
1 725,4 
1 729,2 
1 791,2 
1 809,4 
1 804,9 
1 771,8 
1 740,7 
1 722,6 
1 751,4 
1 778,8 
1 809,9 



C4,3 
63,5 
58,4 
58,9 
61,5 
57,4 
5»,8 
55,9 
58,4 
50,3 
45,4 
38,8 
38,6 



107,4 
104,0 
98,1 
95,5 
102,0 



20,9 
20,9 
22,8 
21,6 
20,1 
21,2 
21,6 
21,4 
21,8 
27,2 
26,2 
24,7 
25,4 



1,09 
1,13 
1,16 
1,19 
1,1 S 
1,19 
1,11 



17,4 
16,3 
19,4 
18,8 
20,6 
20,1 
17,2 
17,6 
18,2 
18,3 
18,0 
18,7 
15,9 



6,2 
4,9 
5,0 
5,2 
5,4 
6,0 
4,7 
4,6 
5,1 



13,8 
12,0 
11,4 
10,5 
10,4 
12,5 
11,7 
11,6 
12,3 
12,4 
12,5 
12,7 
11,6 



36 



35 



51 



24 



11 Y N Mi iPRACY. 
Robotnicy ^utrudnieni, w tys. 



Wyszczególnienie 


1028 


1032 


i»:m 




1085 


108(1 


Przeciętne mieś. 


VIII 


IX 


X 


XI 


XII 




« 


III 


IV 


v 


VI 


VII 




144 


115 


96 


93 


92 


98 


94 


95 


95 


93 


92 


91 


91 


91 


02 


92 




64 


34 


36 


38 


39 


39 


39 


39 


38 


38 


37 


88 


89 


39 


40 


41 


Przemyt*! przetwórczy . . . 


564 


325 


382 


410 


432 


441 


480 


453 


392 


376 


389 
135 


418 


432 


450 


453 
140 


462 


w tym włókienniczy . . . 


174 


109 


127 


133 


139 


142 


140 


187 


133 


129 


139 


189 


140 


141 


metalowy .... 


94 


47 


56 


65 


68 


70 


71 


70 


66 


62 


65 


67 


71 


78 


75 


79 



Środek przeciw 

Reumatyzmowi 

kłuciu z powodu przeziębienia, łamn- 
niont, postrzałowi, ischiasowi j l. p. 
nacieranie 

NERWOL 

Dr. FRANZOSA 

Ona 1 flaszki 8*— zł. 

Przy wysyłce: 
I l'l. za zaliczeniem pocztowym z portem 3'50 zł. 
1 n. za uprzednim nadesłaniem pieniędzy 3' — zł. 
Przy zamówieniu większej ilości wysyłamy po 
cenach zniżonych i nie liczymy kosztów poczto- 
wych i opakowania. 
Przy zamówieniu 5 11. tylko 15' — zł. franłto 
razem z opakowaniem. 
Przy zamówieniu 10 fi. liczy się za 9 t. z. 27' — zł. 

franko z opakowaniem. 
Przy zamówieniu 80 11. liczy się za 26 l. z. 78' — zł 
franko z opakowaniem. 

Wysyłka za zuliezeiileni lub nadesłaniem należ- 
ności z si(>ry. 

Wyrób i główna sprzedaż: 

Apteka MIKOLASCHA 

Lwń w, Kopernika 1. 



w każdym domu 
zdobyty sobie 
wyroby 

^rśOZTKERA 

!Do nabycia 
wszędzie I 
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PRODUKCJ A PRZEMYSŁOWA. 

■Z iu.njirii:«l«ni .sozoiiowiiwi-.l (11128 = 1011). 



Kok 
I 

mlt-slqć 



1935 VIII 

IX 
X 
XI 
XII 

1936 I 
II 

111 
IV 
V 
VI 
VII 
VIII 



— 



Wskużnllil produkcji 
|)i'7.eniyHluwtjj 



Ogól- 
ny 



66,9 
68,1 
67,1 
67,5 
68,4 
67,3 
68,6 
67,6 
71,3 
71,0 
71,7 
71,7 
73,3 



Produkcja dóbr 



wy- 
twór- 
czych 



60,7 
62,9 
63,9 
65,2 
64,4 
61,4 
62,8 
65,7 
70,2 
71,1 
70,5 
72,9 
78,1 



spo- 
żyw- 
czych 



73,1 
72,8 
70,9 
73,5 
76,1 
74,5 
77,2 
69,8 
74,0 
72,2 
74,1 
72,6 
74,8 



Wskiliniki wydobyciu 
dziennego w górnictwie 



Wę- 
giel 
kuni. 



Kopa 
nur to- 

wu 



69,0 
70,2 
68,8 
61,8 
62,7 
69,5 
67,7 
69,6 
71,5 
71,5 
74,5 
69,8 
73,1 



69,1 
70,1 
69,1 
68,6 
70,0 
71,6 
71,3 
71,6 
69,9 
68,5 
66,9 
66,7 
66,8 



li udu 
że- 
luztia 



41,4 
46,1 
45,7 
46,1 
58,7 
64,5 
56,9 
62,1 
64,0 
66,7 
64,3 
61,9 
65,9 



Kudu 
cynk. 
i olo- 
wlunu 



30,9 
30,6 
30,6 
30,7 
30,9 
31,0 
29,9 
29,8 
30,6 
29,5 
31,3 
31,3 
32,1 



CENY HURTOWE. 
(JM28 = 1(10.) 



Kok 
1 

mieidijc 



1935 VIII 

IX 
X 
XI 
Xli 

1936 I 
II 

III 
IV 
V 
VI 
VII 
Viii 



•s 

«■& 
I* o 



7= 
53,5' 
54,1 
54,4 
54,4 
52,7 
52,1 
52,2 
52,1 
53,0 
53,7 
53,9 
53,6 
53,9 



Artykuły Hprzoduwtme 
uuzpnćr. pi'7.C7. rolników 



I 



36,7 
87,7 
38,1 
38,3 
37,2 
35,4 
36,5 
36,2 
38,8 
39,8 
89,4 
37,0 
37,0 



28,2 
32,1 
83,0 
32,8 
31,6 
31,8 
32,6 
34,0 
87,1 
86,9 
36,9 
33,8 
35,6 



La 

C oj 



45,3 
45,1 
40,4 
38,3 
36,9 
85,2 
34,4 
34,7 
38,5 
41,1 
40,6 
40,5 
40,7 



ŚE 
pit a 



66,0 
66,2 
66,7 
66,4 
64,8 
64,7 
64,6 
64,4 
64,0 
63,7 
64,0 
64,4 
64,8 



JM5 

"i & o 



56,4 
56,8 
57,2 
57,6 
56,0 
55,9 
55,9 
55,8 
55.6 
55,9 
56,4 
57,2 
57,3 



HANDEL ZAGRANICZNY. 



Ogółom 


1930 


1931 


1932 


1933 


1934 


1935 






w tysiącach 


t 0 U II 




Przywóz 


8 571 


2 931 


1787 


2 356 


2 555 


2 573 


Wywóz 


18922 


18 703 


13 504 


12 986 


14 565 


18442 




w milionach z 1 o t y c li 


Przywóz 


2 246 


1468 


862 


827 


799 


861 


Wywóz 


2 488 


1 879 


1084 


960 


975 


925 


Saldo 


-t 187 


-r 411 


+ 222 


+ 133 


+ 176 


+ 64 



OBROTY ii SPOŻYCIE. 
K TiKUiriljuieiii MOTormwoAul (1H2K — Mn). 



link 
I 

nleunc 



1935 VIII 
IX 
X 
Xl 
XII 
1936 I 
II 
111 
IV 
V 
VI 
VII 
VIII 



o b 



o t 



£ S?- 
ft-g-B 
rt n — 
B S.E 
& fit 



341 

377 
341 
358 
360 
353 
342 
390 
298 
317 
494 
294 
348 



Ła- 
dunki 
kole]. 



67,9 
71,9 
69,3 
69,1 
68,9 
70,1 
69,2 
69,0 
69,2 
72,5 
69,9 
72,0 
68,2 



Hnndid 7.agr. 



Prey- 

WÓ7. 



Wy- 

Wf>7. 



W inll. /.I. 



71,9 

63,8 
79.2 
77,0 
78,1 
75,6 
76,8 
80,3 
83,4 
81,1 
62,1 
82,5 
87,4 



77,0 
76,6 
83,5 
82,4 
86,4 
80,8 
77,9 
81,4 
86,5 
85,2 
70.8 
84,1 
85,7 



Spożycie 



a 

% e 
■& ft 

0> N 



|80,2 
79,9 



76,7 
71,8 



e 2 

c-> -o 

£ "5 



87,5 
90,5 
8^,5 
90,1 



2 

U 



89,2 
82,4 

103,6 

101,7 



75,6 
75,4 
74,9 
76,2 



TRWAŁA 
POMADKA 
DO UST 




J. i S.STEMPNIEWICZPOZNAŃ 




Rynek pieniężny. 



Jak mały Jaś wyobraża sobie: 
Odpływ walut, lleiiMizkę od plcniiidwi. 
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UBEZPIECZEŃ UIZAJEHIIIVCH 

założony w r, 1803 

najstarsza i najzasobniejsza instytucja ubezpieczeniowa w kraju 

zapewnia: solidność 

sprawność 

i taniość 

przy ubezpieczeniach od: ognia i gradu, 

kradzieży z włamaniem, 
odpowiedzialności cywilnej, 
następstw nieszczęśliwych wypadków, 
uszkodzeń samochodów (auto -casco). 

P. Z. U. W. jako instytucja prawno-publiczna ma na celu 
nie osiąganie zysków, lecz dobro najszerszych warstw 
społeczeństwa. 

Centrala mieści się 

w Warszawie, ul. Kopernika Nr 36/40 

(gmach własny) 

Inspektoraty — we wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych. 
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skarbnica narodowa oszczędności. 



Pocztowa Kasa Oszczędności, założona 
w 1919 roku posiada oddziały w Katowicach, 
Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wil- 
nie, ponadto wszystkie urzędy pocztowe są 
jej zbiornicami. 

Nastawiona początkowo na działalność 
w zakresie obrotu oszczędnościoipego i czeko- 
wego, rozszerza stopniowo zasięg swej dzia- 
łalności na dział ubezpieczeń na życie. Dla 
wygody swych klientów otwiera dział ope- 
racyj bankowych. Za pośrednictwem gęstej 
sieci urzędów pocztowych (około 4.000' docie- 
ra do najdalszych zakątków kraju, mało — 
zasiąg jej działalności wykracza daleko poza 
granice naszego kraju, zu pośrednictwem ban- 
ku P. K. O. dociera do największych skupisk 
naszej emigracji. Poza tym, dzięki ożywio- 
nym stosunkom z pokrewnymi instytucjami 
Za granicą, a również dzięki temu, że bank 
\h K. (J. jest bankiem dewizowym, umożli- 
wiono obywatelom polskim dokonywanie ope 
rueyj pieniężnych z różnymi krajami. 

Z 7,6 milionów zł. wkładów oszczędnościo- 
wych w r. 1924 wzrosły wkłady do 679,3 mi- 
lionów zł. w 1935 r. W niektórych okresach 
przyrost wkładów wynosi około 100 milionów 
zł. rocznie. Liczba oszczędzających wzrosła 
2 58.000 w r. 1924 do prawie 1.900.000 w r. 1935, 
a dziś prawie co 14-ty obywatel posiada ksią- 
żeczkę oszczędnościową P. K. O. 

W dziedzinie obrotu czekowego, uzupełnia- 
jącego i uszlachetniającego nasz obieg pie- 
niężny, osiągnięto rekordową cyfrę obrotu 
27'A miliarda zł. rocznie, podczas gdy jeszcze 
w r. 1926 suma obrotów czekowych wynosiła 
10.6 miliardów zł. rocznie. Struktura obrotów 
czekowych ulega dalszemu udoskonaleniu, co 
Przejawia się we wzrastającym z roku na rok 
dziale obrotów, dokonywanych systemem bez- 
gotówkowym. PodczaB gdy jeszcze w r. 1925 



obroty bezgotówkowe wynosiły 53,8% obrotu 
czekowego, to w 10 lat później odsetek obro- 
tów bezgotówkowych zwiększył się dd 76,4%. 
Liczba uczestników obrotu czekowego wzro- 
sła do 72 000. Wkłady oszczędnościowe w PKO 
łącznie z wkładami czekowymi stanowią dziś 
prawie 113 ogólnej sumy wkładów w Polsce. 

Bardzo ważnym działem pracy P. K. O. jest 
dział ubezpieczeń na życie. Ubezpieczenie na 
życie w P. K. O., wprowadzone w r. 1928, dzię- 
ki daleko idącym uproszczeniom zyskały so- 
bie szybko popularność w Polsce. Korzyści 
tego ubezpieczenia polegają na tym, że umo- 
wy ubezpieczeniowe mogą być zawierano 
w każdym urzędzie pocztowym bez uciążli- 
wych i kosztownych formalności, bez oglę- 
dzin lekarskich. Stosuje się niskie taryfy (od 
3 zł. miesięcznie). Ubezpieczenia przyjmowa- 
ne są w granicach od 5 do 10 000 zł., a wiek 
wstępu określony został na 15—55 hit. W ra- 
zie śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wy- 
padkiem, P. K. O. wypłaca podwójna sumę 
ubezpieczenia. Ponadto daje możność uzyska- 
niu pożyczki pod zastaw własnej polisy, ubez- 
pieczony ma również prawo do udziału w zy- 
skach. Nic więc dziwnego, że dział ubezpie- 
czeń szybko się rozpowszechnił wśród wszyst- 
kich sfer naszego społeczeństwa. Z 6 000 polis 
na ogólną sumę ubezpieczenia 19 milionów zł. 
w r. 1928 liczba polis wzrosła do 119 000 na 
ogólną sumę ubezpieczenia 119 milionów zło- 
tych w r. 1935. 

O sprawności organizacji oraz zaufaniu, 
jakim się cieszy P. K. O. wśród szerokich 
warstw społeczoństwn, świadczy najlepiej 
fakt, że w ciągu dnia dokonuje się przecięt- 
nie 190000 wpłat i wypłat tylko w obrocie 
oszczędnościowym i czekowym. Jest to rezul- 
tat sprężystej i najbardziej nowoczesnej orga 
nizacji instytucji, a zarazem rezultat łatwo- 
ści oraz różnorodności form oszczędzania. 
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Wystarczy powiedzieć: 



„Kodak 

aby otrzymać w każdym Fotoskładzie 

kamery* błony, 
papiery fotograficzne 

dające pewność najlepszych wyników. 



Prosimy żądać nrc&nehłćw i cenników. 



„KODAK"sp.zo.o. warszawa, PL. NAPOLEONA 5 



t 



168 



POLSKA W STATYSTYCE ŚWIATA. 



POLSKA WŚRÓD PAŃSTW EUROPY. 

Pod względem o b k z a r v — nu S-tym miejscu (3,88% 
powierzchni Europy). 1 Z. S. II. 11. (45,8 * pow. Europy). 
U Francja (S,. r il%). III Hiszpania (5,0.1)1), IV Niemcy 
(4,71 &), V Szwecja (4,487„). 

Pod względem długości g r u n 1 c — na 7-ym miej- 
scu, po Z. S. K. Ii., W. Brytanii z Irlandia Pn.. Wio- 
szoah, Szwecji, Niemczech i Francji. 

Pod względom I Ud II O iS cl — nu (i-tym miejscu, po 
Z. S. li. 11., Niemczech, W. Brytanii, Włoszech i Francji. 

Pod względem g e h t o ś c i zaludnienia — nu 
10-tym niiejNcu (poiutjujiio Kkupicnla wyjątkowe, juk Mo- 
nako, Państwo Kościelne, Sun Marino). I llelglii (27(1), 11 
Holandia (24.1), 111 Anglia (131), IV Niemcy (141). V Wło- 
ciiy (ISO), VI Luksemburg (117), VII Czechosłowacja (107), 
VIII Szwajcaria (100), IX Węgry (95 iiiiuazk. na 1 km ! ). 

Pod względem naturalnego przyroatu lud- 
ności w r. 1H.T4 na 3 im miejNcu (T Orce ja 10,2, 11 Hul 
Kuria 1G,1), w r. 1935 na 2-glni lniejHcu (1 Malta 12,2, brak 
danych z Grecji). 

W Europie (bez Z. S. lt. K.) vf, r. 1935 największa, 
ilość z a w a r I- y c li m a 1 ż o ń k t w wykazują Niemcy, 
9.7 (na 1 000 mięsek.), najmniejsza. Irlandia 4,7, średnio nu 
1 dzień przyimila w Europie 8 362 mułżuńslw (PolHka 767); 
największa. Ilość urodzeń wykazuje Mailu, 33,5. naj- 
mniejsza. Helciu 13,5, średnio nu 1 dzień w Europie 22 120 
urodzeń (Polaku 2 402); największa Ilość zgonów Mal- 
ta 23,0, najmniejsza Holandia 8,7, średnio na 1 dzień 
w Europie 14 816 zgonów (Polsku 1 290). 

Pod względom ruchu w y c h o d i c z e g o zamor- 
skiego Polsku w r. 1934 nu S-im tnlojacu (po Anglii 29 200 
i Włoszech 2(! 200), ruchu wychodźczego knutyrieutulucgo — 
mi 2-lm (po Włoszech 42 300). 

(I)uiic według „Ann. Stal. de la Soc. des Nat." 1035/36.) 

LUDNOŚĆ POLSKA ZA GRANICĄ. 

Stan ludności polskiej zamieszkałej pozu granicami kra- 
ju (zostawienie z sierpnia 1935 r. według danych zebra- 
nych przez llade Naczelna Światowego Związku Polaków 
zagranica) przedstawia się następująco (dane przybliżone) : 



Ht. Zjudn. A. P. . .4 

Niemcy 1 

Z. S. It. K. ... 

Francja 

Ilruzyliu .... 

I^i lwa 

Czechosłowacja . . 

Kanada 

Itułouniu .... 

Lot wu 

Argentyna .... 

BelKia 

Austriu 

Jugosławia . . . 

Węgry 

Dunin 

Holandia .... 
Mandżuria i Szanghaj 
Szwajcaria . . . 
Afryka frnnc. . . 



nOOUOO Anglia 1500 

500(10(1 Australia 1500 

900 000 Estonia 1000 

650 000 Włochy 800 

265 000 Turcja 800 

200 000 Luksemburg .... 700 

200 0011 Szwecju 500 

130 000 Finlandia 500 

90 000 Meksyk . ■ 500 

70 1)00 BulKarln 500 

60 000 Kubu ano 

30 000 Kolumbia 200 

25 000 Japonia 150 

16 000 Filipiny 150 

15 000 Hiszpania KM 

15 000 Portugalia 100 

7 000 1 ran 100 

3 500 Indie Holend; ... 100 

2 000 Egipt KO 

2 000 Afryka Puludn. . . 70 



Ogółem w E u r o p i e » 725 700, Azji 4 800, Afryce 
2 150, Ameryce 4 456 000, Australii 1 500. Kazein 
Ilość Polaków zn grani cii wynosi 8 190 150. 

(Itndn Nacz. Sw. Zw. P. 7-ngr.: Warszuwa, Mazowiecka 1.) 



Liczby w 
osób w r. 



POLSKI RUCH WYCHODŹCZY. 

miwiaHiicli określają ruch wychodźczy w tys. 

1934, liczby bez nawiasów — ruch w r. 1935. 

W y c li o d z t w o o gół e m (42.«) 53.8 

Do krajów europejskich (21.*) 13,2 

w tym: do Francji (8,0) 1,4 

do Niemiec (0.9) 1.0 



(20,8) 
(1.5) 
(U) 
(4,7) 
(12,7) 
(34,0) 



Do krajów pozaeuropejskich 

w tym: do Stanów Zj. A. l».n 

do Kanady 

łlo Ameryki Pd 

do Palestyny 

Powrót ogółem . . . . . . 

Z krajów europejskich (31,8) 

w tym: a Francji ........ (20,2) 

z Niemiec. (0,5) 

Z -krajów pozaeuropejskich (2,2) 

w tym: ze Stanów Zj. A. Pn (0,3) 

z Kanady (0,6) 

z Ameryki Pd (0,8) 

z Palestyny (0,2) 
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34.6 
1.2 
1,4 
0,0 
24.S 
53,4 
51,7 
35,5 
0,2 

1,7 

0,2 
0.5 
0,5 
0,3 



200 




Francja 



Kraje npza- 
- ropeJSkle 



Polski ruch wychodźczy w wykresie. 

Skuła w tysiącach osób. 

ŚWIATOWA PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA. 

Dane za r. 1935; gwiuzdku oznacza 1934 r. 

Cenieni (w tys. t.) ogółom 56 900*. 1 Siany ZJ. A. Pn. 
13170, Polsku 801. 

S u ni o c h o (1 y (w tys. szt.) Dgólcm 5 172. I Stany Zj. 
A. P,n. 4 009, Polsku — . 

Kauczuk (w tys. t.) ogółom 8R7, 1 Zw. M libijski 421. 

U a w c ł n u - w 1 ó k u o (w tys. u) ogółem 56 000, I Sta- 
ny Zj. A. Pn. 23 273, Polsku — . 

Jj e n - w 1 ó k n o (w tys. q) ogółom 7 700, I Z. S. lt. U. 
5 500, Polska 398. 

K o n o p i o - w l ó k n o (w tys. u) ogółem 3 200*. T Z. 
S. II. It. 1 336\ Polsku 121. 

Wełna (w tys. t.) ogółem 1 65G, I Australia 4311,9, 
Polsku 4.8. 

J e d w a 1> (w l.) ogółem 49 900, I Japonia 39 340. 

Jedwab sztuczny (w t.) ogółom 462000, I Stany 
Zj. A. Pn. 116 420, Polska 5119. 

Celuloza i masa drzewna (w tys. I.) ogółem 
17 948*. I Stany Zj. A. Pn. 4320, Polska 122. 

Kawa (w tys. q) ogółem 18 000, 1 Brazylia 10 362. 

Herbata (w tys. u) ogółem 4 200*, 1 Indie bryt. 
1 808* (brak (Innych dla Chin, przypuszczalnie 3-5 mil. n). 



WEDLA 



CUKIERKI W J-iJLy.Li.ri. W DUŻYM WYBORZE 
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(lukier bura 6»u ny j r . 1935/86. w tyH. q) oiróloin 
'.11 700, I Z. S. Jl. II. 211100. Polaku 4 445. 

Spirytu* (w tys. hi) ] Francja 4 707", Polaka 
119.14/35) 598.16. 

Piwo (w tys. lii) ogółem 196 000, 1 Antrlta 35 954, Pol- 
Hku 1005. 

Tytoń (w tys. c|) otrułem 20 000", 1 ludlć bryl. 5619. 
Polska 67. 

(Dano wodłuir „Ann. Stał. de la Soc. don Kat." 1935/86.) 

ŚWIATOWA PROlllJJtCJA UOHNK5ZA 1 HUTNICZA. 
Dano według „Ann. StaRstlouc do la Hoclete des Nutions" 
1935/36. za r. 1935. (łwlazdka oznacza 1934 r. 

H o p a n a f t o w u (w tya. t.) ogółem 225 543, 1 Stany 
Zj. A. Pn. 134 553, PolHka 515. 

W q u i c 1 k a ni i e u u y (w tyH. t.) ogółom 1 134 0(10, 
1 Stany Zj. A. Pn. 381314, Polska 28 543. 

W e Klei li r u Ji n t n y (w tys. t.) ogółom 18!) 00(1. 
I Niemcy 147 881, Polska 18. 

Sól (w tys. 1.) okóIcii, 2ti 700 *. 1 Stany Zj. A. Pn. 
fi 905 *. Polaka 515. 

Solo p o t a k o w e (w tyH. 1.) ogółom 2 120 *, 1 Niem- 
cy 1 329 -. Polsku. 73. 

H u J u żela z n n (w tyH. t.) ogółom 118 900 *. I Fran- 
cja 32 339, PolHka 332. 

Surowiec i o 1 a z u (w ty H . t.) ogółom 73 480. 1 Sta- 
ny Zj. A. Pn. 21 71B, PolHka 394. 

Stal (w tyH. I.) ogółem 99 000, I Stany Zj. A. Pn. 
34 640. PolHka. 946. 

Wyro b y w nicowane z i c I n z a i mail 
(w tyH. t.) | Siany ZJ. A. Pti. 19 300 •, PolHka 074. 

Cynk (w tys. I.) ogółem 1 330. 1 Stany Zj. A. Pu. 381,11, 
PolHka 85. 

0 1 ó w (w tya. I.). oirólem 1 390. I Stany Zi A. Pn. 

291.4, PolHka 19. 

Złoto (w Iw) ogółom 770 000, 1 Zw. Pd. Afryk. 335 110. 
Srebro (w kg) ogółem 6700000, 1 Meksyk 2 351 090. 
PolHka 1 005. 

Miedz (w lya. t.) ogółem 1 508, 1 Stuny ZJ. A. Pn. 

373.5, Polnkn — . 

Cyna (w tys. I.) ogółem 145, I Zw. Malujski 63,4, Pol- 
Hka — . 

Alu ni dniu ni (w tys. t.) ogółem 257, 1 Niemcy 62,8, 
Polaka — . 

, ,1! ".!' } ! l <w tyH - l,) W0,CI " 2 15fl ' 1 8 tn,, y ZJ. A. Pn 
1 659, Polaka — . 

Zapasy kopalin w Polsce wg oceny Państw, inni. Oeo- 
log. z początkiem 19.12 wymawia, (w mil. I.): węgiel kamien- 
ny (do Kłcli. I 000 m) 61 781, węgiel brunatny (tylko obsza- 
ry im.-zacli.) 5 000, ropa naftowa 160. hóI 5 900, hoIo potu- 
nowe 450, ruda żelazna 165, rudy cynkowe i ołowiane 38. 

SIŁY WODNE. 

W tys. KM. w naw.lawueh Hiły wyzyakano; liano za r. 1930 
OkóIoiii 445 772 (45 590), Europa 55 122 (18 486), Azja 70 7(8) 
(4 026), Afryka 190 950 (33), Ameryka Pn. 08 550 (21 825), 
Ameryka Pd. 43 700 (202), Australia i Oe. 16 700 (8UN>. 
P o I h k a 3 625 (143), w tym najlepsza katoKorla 2 200. 

OOOLNE ZBIORY ŚWIATOWE. 

Przeciętnie rocznie w lutach 1930/31 — 1984 ,'85, w mil. q. 



Ziemiopłody a** 



Pszenica 

Żyto 

Jęczmień 

Owies 

Ziemniaki 

Buraki cukrowe 

Len-nasienie 

Len-włókno 

Konopie-nasien. 

Konopie-wlókno 



1 278 
470 
895 
628 

2 058 
627 

36,8 
6,5 
8,7 
8,7 



Na 1-ym .niejacu w f^ K 



Z. S. R. R. 
Z. S. R. R. 
Z. S. R. R. 
Z. S. R. R. 
Z S. R. R. 
Niemcy 
Argentyna 
Z. S. R. R. 
Z. S. R. R. 
Z. S. R. R. 



252 

224 
68 

146 

478 

106 
18,8 
5,1 
3,0 
1,9 



20 

65 

15 

25 
807 

29 
0,5 
0,3 
0,2 
0,1 



STATYSTYKA ZWIERZĄT GOSPODARSKICH. 

Uosc zwierząt podana Jest w tysiącach sztuk w r. 1935 
wodłuK krajów zujmujaoycb 1-sze miejsce w odnośnej 
hodowli. Liczby w nawiasach dotyczą, hodowli w PoIhco. 

Konie. Z. S. II. Ił. 15429 (3 76(1). li y d 1 o r oifu te: 
Stany Zj. A. Pn. 68 213 (9 760). Trzoda c li 1.: Stany 
Zj. A. Pn. 42 541 (6 723). Owce: Australia 112 927 (2 803). 



Na 100 lin ogólnej powierzchni: k o n 1 o, im ł-Hzym miej- 
Hcu Dania (1934 r.) 11,8, Polaku 9,9; bydło ró«, Ho- 
landia 75,6, PolHka 15.9; trzoda c li I., Danin 74,9. 
Polska 17,7; owee. Nowa Zelandia 107,5, Polska 7,1. 

PRZEGLĄD HANDLU ZAGRANICZNEGO POLSKI. 
W uilliomieh złotyeli. 



Części świata 
Państwa 


1934 


1935 


Przywóz 


Wywóz 


Przywóz 


Wywóz 


Ogółem 


799 


975 


881 


925 


Europa 


611 


948 


685 


788 


Anglia 


86 


192 


117 


181 


Austria 


87 


57 


41 


59 


Belgia 


25 


58 


20 


57 


Czechosłowacja 


32 


50 


85 


53 


Dania 


9 


31 


10 


28 


Finlandia 


1 


12 


1 


16 


Francja 


46 


41 


42 


88 


Hiszpania 


3 


9 


11 


16 


Holandia 


29 


40 


28 


85 


Jugosławia 


7 


9 


9 


8 


Łotwa 


1 


7 


1 


7 


Niemcy 


108 


162 


124 


140 


Norwegia 


7 


13 


9 


19 


Rumunia 


* 9 


14 


5 


8 


Szwajcaria 


22 


18 


24 


13 


Szwecja 


20 


45 


20 


49 


Węgry 


4 


5 


5 


5 


Włochy 


34 


87 


26 


30 


Z. S. H. R. 


18 


25 


15 


11 


Azja 


54 


33 


62 


40 


Ameryka 


172 


90 


175 


69 


Stany Zjedn. 


121 


28 


123 


43 


Afryka 


34 


14 


34 


17 


O c e u n i a 


29 


1 


24 


0 



CENY GIEŁDOWE ZBOZ. 

Liczby w nawiasach oznaczają, ceny przeciętno z r. 1931, 
bez nawiasów — przeciętno z r. 1985, w zł. za 100 kK. 



U i ol d y 


Pszenica 


(Mci d y 




2yln 


Warszawa 


(rt.9,9) 


17,9 


Warszawa 


(14,*) 


.18,2 


Poznań 


(17.8) 


16,1 


Poznań 


(10.4) 


13,3 


Lwów 


(18,3) 


17,5 


HaimburK 


(11.4) 


10,8 


Hainliur.K 


(18.2) 


19.7 


Praga 


(27.1) 


30,8 


Trawa 


(36.8) 


39,4 


Nowy York 


(13,2) 


1,2.4 


Llvc,i -pool 


(15,0) 


,16,4 






Chicntffl 


(19,2) 


20,2 


(1 1 e li d y 


Owies 


Nowy York 


(2M) 


20,4 


WairfHwi.wa 


(14.1) 


1.1.2 


Buenos Aires 


(11. tl) 


12,7 


Pozniań 


(14.8) 


14,7 


Oloł d y 


Jęczmień 


Praga 
Paryż 


(22.9) 
(1.7,3) 


27,8 
16,5 


Wanwzuiwu 


(.18.5) 


18,3 


Liverpool 


(17.7) 




Pozna u 


(18.9) 


18,3 


Chicago 


(1«,8) 


15.6 


Praga 


(126.3) 


31.11 


Buenos Aires 


(8.3) 


10,2 



STATYSTYKA SPOŻYCIA NIEKTÓRYCH 
ARTYKUŁÓW. 

Według przeciętnych za 1930—1933 największe spożyciu 
niektórych artykułów wodłuir państw (na 1 mieszkańca 
przeciętnie rocznic, liczby w nawiasach nziiiiczaJa Hpożycie 
w Polsce łącznio •/. w. ni. Gdańskiem) Jchi nast.: 

Pwzonlcn: Francja 197 (51) kg, żyto: Polaka 159 kg, ryz: 
Włochy 113 (1,4) kg, ziemniaki: Polska 932 ku, cukier: 
Dania 58,5 (9,8) kg, kawa: Dania 7.6 (0,2) kjr, herbata; 
Anirlin 4,44 (0,06) kR, kukim: Holandia 6,1 (0,2) kir, wino: 
Francja 157,2 (0,1) 1, spirytus: Francja 2,57 (1,81) 1, piwo: 
Bolidu 209,0 (5,3) 1, bawełna: Stany Zj. A. Pn. 11,9 (1,7) 
kir. wwlel: Anglia 3 861 (657) kg, prad elektryczny: Szwaj- 
caria 1 219 (79) kWli. 

W r. 1935 spożycie w Polsce na 1 mieszkańca wynosiło 
(w nawiasach liczby za r. 1934): 

Węgiel 412 (883) kir, (faz Hwlollny 4,3 (4,3) nr', pri|d 
elektryczny 82 (79) kWh. zapałki 13,3 (12.5) ipuri,, cukier 
9.0 (8,9) k|{. HÓI jadalna 8,1 (8,4) kg, ryż 1,0 (1,(1) kir. mięso 
19,22 (18,61) kir, piwo 3,2 (3,4) 1, .spirytus konsumpcyjny 0,9 
(0,8) 1, drożdże 8,2 (0,2) kir, tytoń 1,1.9 (14,4) zl., mydło 1,4 
(1.3) kg, nafta 3,62 (3.51) kir. akórn poilesizwowa 0.5(1 (0,46) kg. 
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925 1930 1933 



UPADŁOŚCI W 1'OUM'K. 



Przedsiębiorstwa 


1930 


1931 


1932 


1933 


1934 


1935 


Przemysłowe 


251 


248 


195 


LV8 


181 


86 


Handlowe 


Ot l 




« > 1 -w 




117 
iii 




Kredytowe 


8 


19 


35 


25 


16 


8 


Inne 


6 


11 


7 


2 


2 


9 


Razem 


B36 


771 


648 


310 


266 


153 



Nu województwa font ruino przypadało w r. 1935 wtuleni 
H2 upadłości, nu wschodnie 11, SHićhodnle 83, południowe 27. 

W r. 1935 notowano w Stiliiaoli Z.i. A. Pil. uKÓlein 11 
upadłości, we Francji 10 502, wo WIuhzucI) G C9S, Nlouicziiuli 
2 037. Czecliroduwiiejl 1 »!»•>. Szwajcarii 947, Austrii 539. 

ŚWIATOWE ZAPASY ZŁOTA MONRTARNEOO. 
Klan w dniu 31 XII. w millontu-li '/.I. 



Wskaźnik kosztów utrzymania. 

Holi 11I2H = 100. 

HicziMniocii.; w nikktohych państwach. 

SIiiii •/. 31 XII. Ilezrobuliil KiircJpHlrowiuil w tyn. 



Państwa 


1931 


1932 


1933 


1934 


1935 


Anglia 


2 071 


2 776 


2 268 


2 080 


1 858 


Czechosłowacja 


48(5 


740 


780 


752 


794 


Francja 


170 


807 


345 


455 


481 


Gdańsk 


38 


89 


28 


23 


21 


Irlandia 


31 


103 


79 


128 


133 


Japonia 


471 


403 


882 


300 


8(50 


Niemcy 


5 008 


5 773 


4 059 


2 005 


2 508 


Polska 


813 


220 


348 


414 


408 


Itiinumia 


49 


88 


20 


17 


17 


St. Zj. A. Tn. 


9182 


12113 


10 884 


9 895 


8992 


Szwecja 


110 


129 


110 


115 


114 


Węgry 


(35 


75 


56 


53 


52 


Włochy 


982 


1 130 


1 132 


962 





Państwa 


1Q'-I1 

lHOl 




luOo 


1 ft'4A 

1 !'"•* 


1935 


Ogółem 


101614 


106 818 


107219 


115 598 


118139 


Anglia 


5 259 


5 233 


8 317 


8 3(51 


8 709 


Argentyna 


2 240 


2 211 


2 122 


2 122 


2 122 


Austria 


241 


187 


241 


241 


241 


Belgia 


3156 


8 218 


3387 


8 102 


3 084 


Ozechosł. 


437 


455 


455 


588 


588 


Francja 


23 917 


29 033 


20 870 


28 088 


23 159 


Hiszpania 


3809 


3887 


3 887 


8 904 


3 878 


Holandia 


8 182 


8 099 


3 307 


8 013 


2 309 


Japonia 


2 080 


1 890 


1 890 


2 008 


2 237 


Niemcy 


2 237 


1 808 


972 


321 


330 


Polska 


000 


502 


470 


503 


444 


Kumania 


517 


508 


520 


553 


553 


St. 7Ą. A. P. 


30111 


30 058 


35 703 


43 307 


58 30(5 


Szwajcaria 


4088 


4 252 


3 441 


3 280 


2 389 


Szwecju 


490 


490 


882 


888 


972 


Włochy ■ 


2 089 


2787 


3 325 


2 728 


1417 


Z. S. H. R. 


2934 


8111 


8 708 


3 913 


4 421 


Inne 


7 565 


7 484 


8 044 


8010 


7 902 



Polskie nazwy w geografii świata. 



W z.wiaztui z Krmiindzu- 
nyilii przez iiiin hi>1hii mi 
nazw KooKi-nflranycli l'" 1 ' 
akleli w ozcAcInuli śwlal-i 
I)n7.ii ICurnpil. KiiiiiioHze.zony- 
inl w Uoeznlkneli 1930, 1932. 
1934, 1935 i l»3li, rejestruje- 
my poniżej w dalszym elit- 
KU nuNtepuJnoo nazwy: 

Góra Mullen>tt»M, nuzwii 
nndiinii prac/. Jlurlatów dla 
wzitórza nad Szyi ko. w Dau- 
rll, łfdzin pochnwiinu Mnl- 
Iohkoiiu, który, zesłany na 
Kyldr przez Nowusilcowii 
juko student (rli«iiB*j«ni 
\vll(!l'i»kiw>, zmarł lamio 
nu wyjrmniln. 

Grzbiet liulijlmiawiezu, na- 
zwa zaproponowana przez 
riwyjskleito kuoIokii U. Mn 
szklotowa dlii piiHiiia Kiir- 
skleito łiirziiMW Ifńry Ataj- 
skle 7. Tion-szanlem uh gfu- 
illcy clilńskn-rosyjskioj (nu 
pu. zad), od KaszKiiru), wy- 
AoUiiiBo na ok. li UIIU ni. Pa- 
smo to liylo »\v latach IRKI— 
1K9I zluidmio przez pnlttkie- 
U'i> uWlngil Kundli Hnlida- 




Skala:1: 250000 
WyJOkoJcl w stopach 



Mapa wyspy Kościuszki. 

Na mapie nznnur.oiie sn nowo niiilniic polskie nazwy (por. 
y.iIJectJi nu inist. str.l. Sic wzirlcdAw fonetyr-znyrli nn«wy 
olrzyiniily lirtmlenii': IMUmNki Łajen i Ml. KryzmiowsTtl. 



nowiowi, członku rosyjskiej 
wyprawy PiewiwiWii. 

Grzbiet Wanda, nad dol- 
ii y ni Amuruiu na zachód od 
rimluirowrskn. Nazwa nadii- 
■iii prawdopodobni!) przez 
liolskirl) /,uhIiii'u'ów. 

Guru lłatlzi>ui>ittltli'i)0, w Nt. 
Oklahoma (Stany Zjudn. A. 
I'ii.), nazywana ku ct-cI orico- 
ra polHkieKO. a pózuioj n- 
incrykmi.skluKo, nmli jrlojro 
w wal kuch i, Indianami. 

AVir Wartauj (lid) PdIoh 
DiurtrliiKN — Kopiilniu ['oln- 
ka), OHudu eornI(*7.ii w 
OucniiNland (Auidriilin), na 
pd. WKcliód od niliiatii Clmr- 
lorH Towera. Nazwa nadana 
[irv.o7. poUkleKO podróżnika 
i oHaduika SyKurtti WlAuiow- 
HkicKo w druKlej pol. z. w. 

OSADY O POLSKICH 
NAZWACH W ST. ZJ. A. I\ 
(SplH w nlfulietyozncj ko- 
UsjuiDŃci Htunów, wodluK zo- 
HtnwiPU k«. Fr. Bolku, aulo- 
szi.nych w ,.!'. l'iv.wli|il:'.lo 
KarloRrnf.". r. IHSil nr 32.) 



WEDLA 



J^j^J^j^^^ wartościowe śniadanie 
OWSIANE m ł°dzieŻY szkolnej 
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Jezioru Piłsudskiego i Góra Krzyżanowskiego im wyspie Kościuszki. 

N*|w««to»B jiiKioro na wym»ic Kościuszki nu O. SpOłtójnyiii n brzegów Alaski, odkryto w r. 1935 przoz 
poiHkiŁKo podróżnika lira ktelumi Juraszu, który przepro tadziił IiiiiIimiIh wyspy. Nnzwu: Jezioro riłsudskioiro. zostulu 
zaproponowana mm odkrywco i znoszona w r. ID3C władzom lunorykuiisklm łto zn twierdzeniu. Nu nr Ewo: GfiTu "» 
wysp.eKotoiuszk.1 czwarta z rzędu co do wyMokośol. odkryta w r. 1H35. prze/, dni Jarami 1 nazwami przez nioKo 
Górą Krzyzanowakięjro nn ęaoSĆ K cn. WiwMiiiiOtSśa Krzyżanowskiego (ur. 1824 w Rożnowie Wlkp., zm. 1887 w N. 
n«l,m. Al!fI?"Vv wT* 0 «»*tater*l<«0 dowńjlc.y w Wfljnlo domowej SI. ZJ. .po stroail* Uncotan 1 ufenKKSffo' Arubcr- 
nutoiu Ailnsik.1 w r. 1EW Ł mo jej .kujMiio <ul Iłosjl przez fit. Zj. Nn zdjęciu ifrzhlot uiiinkl widziany od strony oiieumi. 



stńzwHt: Linskey (nar/.wn pochodzi prawdopodobnie od 
żołnierka z 183(1 r. Lińskiego), Poland, 1'olnnd Juneliou, 
Poluocu. Arkansas: Chopin, Pułaski IloietH. Warsaw. 
Califoruia: Poliasky (Pułaski), Zahriske (zut. prawdopo- 
dobnie przez ZborowslucKo). Illinois: Onatyin (zul. w r. 
18512 pracz KoslrzcwskiOKo, około 20 mil SW ChJeajfo), 
Ml. Pułaski. Polami. Poznań (2 osady). Hndom, Snndu- 
sky. Indiana: Goinmiskey (pruwdopodobnio Kamiński), 
Koścłimzko, Pułaski, Snnilnsky, Warsaw, Vlstula. Iowa: 
Polcn, l'oliHliville (pani li a polska zał. przed r. 18G»), San- 
dusky, Wursaw. Kmlucky: Bur. bida. Sandusky Stntlon. 
Louislana: Cliojiin, Mnnske (zul. według jednych przesi 
Mnńsklog-o, żołnierza z 1831 r., według innych przez sze- 
rojfowca 35 p. p. mm. z wojny domowej ok. JWifi r.), |'o- 
lnnd. Sandusky, Yseloskey (zal. prawdopodobnie przez 
Jaskulskiego, żołnierza z wojny domowej). Mtiiiw: Kast 
Polami, Poland, Polami Spring, Soulli 1'oland, West 1'o- 
lnnd. Manilami: Poland, Polisli Mouiitaiu, Silesia. U i- 
eltitiau: Onlezno. Kraków, Pawłowski, Polami, Polands, 
Poson. Puluski (2 osudy), Potoskey (pruwclopodoliiiio od 
nazwiska Potocki), Sandusky, Sobieski. Minnesota: Flo- 
riam (nazwa nudami na czońe miejscowego proboszczu 
Polaka), Oncscn, Oittzko (od nazwiska Kaszuby, który 
osado założył), Krożo, l/ida, Opole, Polonia, Warsaw, Wil- 
no, Wojciechowo. Mississipjii: Pułaski, Warsaw (2 osady). 
Missouri: Kruków, Pulaskj, Pulaskiricld. Moniami: Luii- 
dusky. Pułaski. Silesia. Nrliruska: Boleszyn, Clioyniee, 



Ellin, Kraków, Nowy Poznań. Pilzno, Tarnów, Warsaw. 
New Mexteo: Kozłowskie Kaneli (ziił. w r. 1858 przez 
Kozłowskiego z Warszawy, powsluńeu wielkopolskiego 
z 1K4K r., później żołnierza amerykańskiego), Wilno. 
New York: Norlh Wilna, Poland, Polami Center, Sandu- 
sky. North Cnrolina: Polami. Polloksville. Polopolls Wi- 
lanów, Wachovla (zał. przed r. 17CII). A'oW/i Dakota: 'fiun- 
ulg (zal. ok. r. 1880 pracz Kaszubów), (Ionesco (Unlczno). 
Rnsmor (Kuzimiicrz, nazwaua od nauczycielu Kazimierzu 
Kusznorii), Pnlnind, Wilno. Ohio: Bogusz iioad, Poland, 
Puluskl. Puliiskiytllo, Soutli Warsaw, Wilno, Zaleski. 
I'enns//lvania: Cumlskey (zuł. przez Andrzeja Kamińskle- 
gu, żołnierza z wojny domowej), Oulitein (zul. przez ks. 
Dymitra Oalicyna, pierwszego księdza polskiego, wyświę- 
conego w Ameryce), Poland Mines, Polisli MountaiiiH, 
Pułaski Hlatloii, Soliicskl (zal. przez Jana Sobleskieifo, 
posła Mlnnowuiro 1 adwokata w Minnesocie), Wursaw, 
Wilno. South Carollna: Pułaski. South Dakota: Kościu- 
szko, Puck. Texas: Bandera, (osada 1 powiat), Ccstoclio- 
v* (Częstochowa), Dobrowolski, Koselusko, Panna Marla 
(nazwuna od koSeloła Panny Marli w Krakowie, naj- 
większa czysto polska osada w Toksiislo), 81. Uedwlu (św. 
Jadwiga), Wursaw, Vlstulu. Ylrginiu: Olesko. Went Vir- 
llinia: Poliindale, Polo, Slberla. Wiscousiu: Bisluwek (zal. 
przoz Pozuuuczyków w r. 1883), Cnslmlr, Częstochowa, 
Kraków, Krok. Leopolis, Lubliat, Pelplin, Poland, Polo- 
nia. Poniatowski, Poznań, Snndusky. Sobieski. Toruń. 



Humor i satyra. 




Oiiracuwaiiia statysłyczne w epuce kaiiiiciuiej. 

1. Ky-sujcie dokładnie, bo wykres wejdzie na sejm naszej hordy. — 2. Ownltul inajpatl mamutowi — 3. A wlec wskaźnik 
koniunktury irospodu<rczej wzrasta, jak widne z Loko wykresu, wykonanego przez naszych znakomitych stntystyków. 
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Polskie morze. 




Najstarsza mapa krajów nadbałtyckich. 

Przeróbka naJsturSKoj mapki krajów nadbałtyckich, opracowana w r. 1427 {.rat* Duńcwkii Klaudiusza Claussuna 
Swiirtn która nrzoz 100 z KÓru lat służyła za podstawę prac knrtoBraflcznyoh dotyczi cyoh Bałtyku (na maplo »of- 
lyk .osi i "mvę Sar i. ti -ml. Inaro). mimo że zarysy tego morza I < otacza jncyoh Bo krajów h. tu »ieknb iłcone ; wręcz 
nic do poznania. Niniejsza pocróbka pochodzi zo sporzndzonoBo ok. 1467 r. wo Włoszech wspunlałoBO rękopisu zakup - 
niwo w r. 1573 w Paryżu dla hetmana Jana Zamoyskiej, a stonowiaeoBO obecnie najceniitojsza „perlę w z bior ch 
Ui* lotckl Ord. Zamojskiej w Warszawie. (Kcprodukoju zmniejszona wcdlutr A. E. Nordonskibld u: Fncslmile-Atlas.) 



WODY MORSKIE RZECZYPOSPOLITEJ. 

Ho w. wód obliczona plimOnu-olry.oanrlo na mapach HrtOOWKl, 



Wody wewnętrzne (zatoka Pucka) 
Wody terytorialne 



31)3,50 km 3 
493,00 „ 



URZĄDZENIA PORTOWE GDYNI I GDAŃSKA. 

Torii w Gdyni: 54° 32' szor. póła., 18»!I4' dluB. wschodniej. 
Port w Gdańsku: 54" 21' 18" szer. pn., 18" B9' 32" dług. wsoh. 



Wody pasa przyloBloKo" 403,50 „ 

(>KÓIom obszar wód morskich Hapltcj . 1 SHO.Oł km' 




Urządzenia 
stan z dnia 1 1 



Najw. głębokość 
portu, m 

Nadbrzeża w eks- 
ploatacji, km 

(w tym głęb. 8 m 
i więcej, km) 

Tory kol., km 

Składy, pow. w 
1000 m2 

Liczba dźwigów 



MORSKA FliOTA HANDLOWA POLSKI I GDAŃSKA. 



Gdyni 


a 


Gdańsk 


1933 


1934 


1935 


1938 


1934 


1935 


12 


12 


12 


10 


10 


10 


8,6 


8,6 


10,4 


30,8 


30,8 


30,8 


7,8 
138 


7,8 
148 


9,6 
168 


2,0 
881 


2,0 
331 


2,0 
334 


122 
50 


152 
40 


182 
59 


303 
88 


808 
87 


303 
86 



Polskie motorówce oceaniczne. 

Dwa okręty motorowe pasuzorsklo naszej marynarki han- 
dlowej, pełniące służbę na Atlantyku: ..Piłsudski" 1 „Ba- 
tory", przy molo pu«iizeivklm w Gdyni. Okręt „Batory , 
togo saniOBO typu co „PiUsudłtkji", o pojemności 14 000 t. 
reg. brutto, zbudowany był w stoczni włoskiej Monfnl- 
cone k. Triestu, poświęcenie bandery na okręcie odbyło 
sie diii. 17 V 1930 w Gdyni, jako pierwsza w tym rodzaju 
uroozyalosY: w polskim porcio. Dnia naslępueBO „Batory 
wyruszył; w pierwszo, podróż do Stanów Zj. A. Pn., roz- 
poczynając stała służbę pasażerska, ua O. Atlantycklai. 



Stan na 1 stycznia 


1982 


1933 


1984 


1935 


1936 


Polska — liczba statków 


38 


39 


56 


57 


68 


Pojemność w tyB. reg. 


68 


66 


65 


65 


80 


tonn brutto. 


Gdańsk— liczba statków J 


51 


53 


52 


52 


27* 


Pojemność w tys. reg. 




260 


274 


276 




tonn brutto 


213 


18* 



* Zmniejszenie spowodowano skreśleniem z rejestru stat- 
ków „BaltWh - Anierlk. - Petroleum - Import - Gesellschaf l". 

(Rzeezua flota handlowa Polski liczyła w 1932 r. 2 248 
statków, w 1933 — 2 3B4, w 1934 — 2 403. w 1935 — 3 009. 
Rzeczna fioła hmmllowa Gdaiteka liczyła w 1982 r. 574 stat- 
ki, w 1933 — G48, w 1934 - 533. w 1935 — 498, w 1930 — 491.) 
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Knimnent portu w Gdyni. 

Magazyny portowe niioHzcziice ale. pn buKcnle Im, ińarius. 
J. PitoiidfikieRO (]io drueioj stronie ul. 1'olHkiej), z rozbu- 
(louaiiyjnl urzu.dzonMiin.1 .transportowymi. W jrk*! dwo- 
rzec morski. — Fot. U. Tclzlalf. Urziiil Morek] Gdynln. 

PRZHWOZ NA POLSKICH STATKACH. 
Ilońć paanzorów w tyalucacli. — Wywóz i przywóz (w ty». 
tonn) przez porty w Gdyni 1 Odnitaku. 



Pasażerowie 
Towary 


1933 


1934 


1935 


ogółom 


wywóz 


przywóz 


praowói 


Pasażer. 




82 


53 


15 


10 


28 


Towary 


819,0 


959,8 


1 195,5 


903,9 


254,1 


87,5 


w tym 














Węgiel 


524,5 


589,6 


687,1 


668,5 




iąe 


Drewno 


51,5 


26.5 


27,5 


27,5 






Bekony 


30,9 


19,4 


16,3 


16,8 






Cukier 


14,1 


11,2 


6,0 


6,0 






Ruda 








i złom 


7,8 


39,1 


106,0 




106,0 




Żużle T. 








i fosf. 


6,0 


18,7 


11,9 




11,9 




Inne 


184,2 


255.3 


340,7 


185,6 


136,2 


18,9 



Świnio Morza w 1936 r. 
W ul), r. Swiijln Morzu odbywało się pod bawieni rozbu- 
dowy obrony moraklej I tworzenia silnoj marynarki wo- 
jenno]. Nu zdjęciu fragment obchodu w Gdyni, wlilok nu 
pl. Grunwaldzki 1 zgromadzone oddziały wojska da. 2!l VI. 

RUCH STATKÓW W PORTACH BAŁTYCKICH. 



Portv 


1913 


1932 


1933 


1934 


1935 


Tonnnz statków przy wejściu 




w tysiącach reg. 


tonn netto 


Gdynia 




2 882 


3426 


4142 


4 559 


Sztokholm 


I 735 


2 533 


2 527 


2 763 


8 040 


Gdańsk 


925 


2 750 


2 768 


8175 


2 844 


Szczecin 


2 344 


1 753 


2189 


2 651 


2 719 


Helsinki 


1472 


1444 


1700 






Rostok 


1 558 


1413 


1428 


1509 


1 522 


Królewiec 


646 


674 


917 


1 044 


1 110 


Lubeka 


1003 


578 


589 


789 


1 004 


Tallin 


907 


808 


91' 


945 


971 


Ryga 


2 033 


786 


910 


950 


809 


Kłajpeda 


308 


520 


601 


623 


691 


Leningrad 


2032 


889 


433 


330 


444 


Obawa 


1 071 


224 


255 


229 


249 



I 



tar.. 



Hascn im. Marszalka Józefa 1'ilsudskiigo w porcie gdyńskim, w nocy. 

Pot. L. TelzlalT. Uranii Moiwkl Gdynia. 
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RYBOŁÓWSTWO MORSKIE W POLSCE. 
Dnno za rok 1935, w iiawlaaiioh przeciętno roczne 1931—1835. 

Liczbo rybaków 1 730 (1 049) 

.Ludzi motorowycli . 20G (173) 

Ijtiilzl nlemotorowych 603 (72C) 

Slocl w tya. azluk 33 (32) 

Przeciętny roczny polów rybaka w q . 74 (52) 

Przeciętny roczny polów rybaka w tya. zl. 1,3 (1,2) 

Dirólllj polon w lya. i| ..... 12K.7 (Kfi,4) 

Oir.ilny pnlóu- w lys. zl 2 190.2 



8 
2 



s 



Obrót towarów w Gdyni i (Jdańskii. 

Skala (na lewo) w tya. tnnn. 
BUCH STATKÓW W PORTACH G11YNI I GDASlSKA. 





Weszło 


W y e 


zło 


Kok 




Pojcmn. 


Ładunek 


Puaoże- 


Ładunek 


Pasaże- 


Liczba 


w tya. 


w tya. 


rowie 


w tys. 


rowie 




gtutkow 


reg. tono 
netto 


tonu 


w łys. 


lonn 


w tya. 






Gdyn 


i u 






1928 


1 108 


985 


195 


8,1 


1765 


20.1 


1020 


1541 


1445 


830 


5,7 


2 498 


17,6 


1930 


2 238 


2 031 


506 


6,8 


2122 


17,4 


1931 


3144 


2 650 


558 


7.8 


4 742 


7,6 


1932 


3 610 


2 832 


433 


10,4 


4 761 


7.8 


1938 


4 355 


3 426 


871 


10,6 


5 235 


10,0 


1934 


4 592 


4142 


992 


9,2 


6 200 


9,0 


1935 


4 778 


4 559 


1 112 


10,5 


6 363 


14,0 






Gdańsk 






1928 


6198 


4 045 


1832 


7,1 


6 783 


39,0 


1929 


5 396 


8 892 


1793 


5,4 


6767 


32,7 


1930 


6 078 


4143 


1 091 


8,9 


7122 


24,9 


1931 


5 960 


4062 


754 


2,3 


7 576 


1,1 


1932 


4 637 


2 750 


428 


1,8 


5 048 


0,4 


1933 


4 278 


2 763 


493 


1,3 


4660 


0,1 


1934 


4 880 


3 175 


656 


1,2 


5713 


0,1 


1935 


4 455 


2 844 


779 


0,4 


4 315 


0,5 




+30 



Granica regionu morskiego. 
1%= 216 osób . 



s 




Nutlnior.sk i ruch 

letniskowy. 

Mapka obrazuje, nkqd przy- 
jeżdżają letnicy do inoinkicli 
kiiplulink (liczby nu polach 
w iijewńilzbw o&nn czają. %pnśy- 
Je.żdzaJucycli). Kncznle nad 
■mirzo jaili) 22 000 lotników, 
oraz 200 000 turyKlów. HHżhzu 
dano Intuicja tylko dla Udnl- 
ków. Pocbodzu oni irlównlo 
i. Warszawy (32%) I Pozna- 
niu (24%). Znuczny jest udział 
ŃliiNka («'/■), Ki-nkowakicKo 
i LwiOWhkicKO (po 7%). Mie- 
szkańcy woj. pomorakioirn 
twoiv.il lylko 5% oKÓlnoj «u- 
iiiy, tj. 95)! ruchu mu pod 
względom iruspodurczym cc- 
ciii) nuiplywu Kotówkoweito. 
Z województw wschodiiiich 
i pd.-WHchodnlch, tj. najdalej 
od morza lcżi|cycb, przy jezilzu 
razem mulej niż 2,0%. Udział 
letmlków z zagranicy wynoHi 
2,3'/. oKÓlnoj Humy przyjoidżu- 
jiioyeh. — Munku opracowana 
przez dra SI. LeHzczyckleKO. 
pierwazy raz publikowaniu. 

Nu lewo: 

Mapa szlaków 
polskiej żeglugi. 

Na innpio oznaczono Mi| linie 
t,lutyc.li połączeń okrętowych 
tlilynl oraz Gdańska z porta- 
mi wazytdklch enęsri Awiata. 
.Dli. 1 VII 1936 aleć polskiej 
r.utfluKl liczyła 50 atatycli anor- 
aklcu politozeń okrętowych. 
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ŚWIAT W LICZBACH. 




Mapka świata % pocz. XVI w. 

Maleńka mapka świata z wydanego w Wonooji w r. 1528 
tl ' n , Cu PP° »• t-.PTtrilano, świadoma o ty" 

juk niedokładne wyobrażeniu miano jeszcze w owym cza- 
sie o wyglądzie naszego globu. Zarówno- bowiem odkryty 
niedawno przed tern przez Kolumba „Nowy ftwlut". l-y- 
kreś ony tutaj jako u ewiolkl stosunkowo archipelag, lak 
^ ..rY^- " Sta , re K° . ńwl ,tl u " Przedstawia ale na tej ma- 
pie zgoła lantastycznie. (Reprodukcja w naturalnej wiel- 
kości wedlu* A. E. Nordonskioldn: FncsUnlle > - Atlas!) 

ELEMENTY KULI ZIEMSKIEJ. 



Promień równika 
% osi ziemskiej 
Obwód równika 
Obwód zwrotnika 
Obwód południka 
Obwód kołu polarnego 
Powlerzolmia ziemi 
Objętość ziemi 
Masn aieml 



. . v v 

Średnia gęstość ziemi (woda = 1) 
Gęstość warstwy powierzchniowej 
Gcstośc jadra (według: H. Haaleka) 
Ciśnienie w jądrze ziemi 
Musa atmosfery 
Długość ekllptyki 
Średnia odległość Księżyca. 
Odległość w perlgeum 
Odległość w ujiogeum 
Odległość od Słońca w poriliojiuin 
Odlogłość od Słońca w uphellum 
Średnia odległość od Słońcu 



0 378,888 km 
6 856,009 „ 
40 070.368 „ 
30 778,000 „ 
40 003.423 „ 
15 9110,280 „ 
510156 300 km' 
1 082 841 315,400 kms 
6 000 000 000 (100 000 000 000 tonu 



2,7—2,8 
9,2-Jl^ 
8 100 000 atm. 
5 150 000 000 00l» 000 tonn 
936 250 000 km 
884 892 „ 
356 410 „ 
406 710 „ 
146 950000 „ 
151 960 000 „ 
149 450 000 



- ■ — XtV *łJU wu „ 

Według pomiarów holenderskiego geofizyka Venlng Mei- 
nosza. r. 1984, środek <musy Ziemi nie pokrywa «lę z jej 
środkiem geometrycznym, oo ogólnie uważano za pewnik 
od ozasńw Keplera, ule jest przesunięty ku pn. o 65 m. 

NOWA TEORIA POWSTANIA ZIEMI 1 PLANET. 
Powstanie £ieml 1 systemu ułonecznego, .tłumaczone 
w XIX w. teona. mgławicową Kantu 1 Laplaco'a, nie 
dającą się juz utrzymać w świetle nowoczesnej nauki, 
objuśnluno jest obecnie teorią ..przypływową" .7. Jeansu 
1 H. Jeffreysu. Według tej teorii w pobliżu Pra-Słońca 
przesunęła elę jukaś gwiazda i spowodowała na Pru- 
Hlońcu falę przypływową tak wysoką, że oderwały się 
od niego wielkie masy materii w postaci smugi, w której 
później pod czialaniom Nlł ciążenia zaczęły «lę konden- 



sownć planety (por. wykres obok). W podobny sposób, 
według Jouusa, powstawały księżyco a planet, przez od- 
rywanie mv materii planetarnej, przyciąganej przez 
Słońce. Według hipotezy Jeffreysa Księżyc oderwał ?Ię 
od Ziemi w cznsiej ok. 10 000 lut od chwili jej zawiązku, 
tj. od momentu odorwunlu się jej od Słońca; stało się to 
jeszcze przód powstaniem skorupy zleniBkiej, oznaczanym 
na okrcB. gdy Ziemia liczyła 15 000 lat od swego zucząlku. 
Wiek Ziemi od czasu skrzoimlęclrt skorupy określany jest 
„metodą ołowiu" na przeszło 1 600 milionów lat. 

W zaczątkach Ziemi jej obrót około osi według teorii 
G« H. Darwina z końca XIX w. trwał prawdopodobnie 
ok. 4 g., po oddzieleniu «lę znś Księżyca — ok. 5 g„ 
stopniowo inzedłużając się do okresu dzisiejszej doby 
gwluzdowoj. Obecnie stwleróJzono na drodze ubsorwuoyjnoj 
wydłużanie się doby ziemskiej, a to o 0.001 nok. na 
100 lat, tj. zwalnianie się rurliu wirowego Ziemi, pnwo- 




Powstawanie planet według teorii przypływowej. 

Schemat smugi materii oderwanej od Słońcu, obrazujący 
T° nle i z , nl *J Pimot- Rysunek tlumuczy wielkość 
powBtającyęh planet w zwJązku z kolejnym ich oddulu- 
» łLfŁ Wrzecionowata smuga była najgrubsza 

w środku, gdalo zebrało sle najwięcej materii 1 lam toż 
wytworzyły się nujwlększo planety (wykres według Jeurom). 

dowone najprawdopodobniej • tarciem wewnętrznym fali 
przypływowej w płytkich morzach. Dalsze badania wy- 
kazały, ie obrót Ziemi nie jest równomierny, w XVIII w. 
opóźniał się, w XIX przyspieszał, a od r. 1897 zaczai He 
opóźniać. Przyczyny tych zmian nie są tuiBno. Zdaniem 
amerykańskiego astronoma Browna Ziemia zachowuje się 
tok, jakby pulsowała, przy czym zmiany długoici pro- 
mienia, ziemskiego mają się wahać w obrębie ok. 10 in. 

PRZESUWANIE SIĘ LĄDÓW. 

Pogląd, że kontynenty nie są ustalone, lecz przesu- 
wają się względem uieble 1 zmieniają swe położenie, 
wysunął wybitny gooflzyk'1 podróżnik Alfred Wegener 
izm. podczas badań Grenlandii) jesacze w r. 1912, roz- 
wijając stopniowo tę tezę. Przyjął on, żo bloki konty- 
nentalne zbudowane zo skul slalloznyoh (krzemowo-gllino- 
wych), pływają po musie cięższej, noszącej nazwę sima 
(skały krzemowo-mugnezowe), podobnio jak lód we wo- 
cteie. Pierwotnie kontynenty miały tworzyć jeden potęin/j 
i zwarty blok, który w następstwie pęknięć zaczął się 
rozdzielać, a jego części oddulać się od siebie, posuwając 
się ku zachodowi, a to pod wpływom ruchu obrotowego 
ileml. Prooes ten odbywa się ciągle jeszcze. Na spostrze- 
żenie przesuwaniu się lądów odprowadziło uderzające po- 
t?J, ,™ "y 6 "' obrzeży Afryki Zachodniej ze 
wschodnim wybrzeżem Ameryki Południowej (mapka obok). 




.. Przesuwanie się lądów. 

^ict^uwttf «^3łu W g ^T^lr^FZ^ ^t^AL^ T*™'"" «»>-odo- 
sk,m (Węglowym,, w środku: w okresie ^ffgSSA^ *S&tt&E£Z \S^SST^SSi 
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„BATORY". 

W PORCIE GDYŃSKIM. PRZY DWORCU MORSKIM. 

I 




Przesuwana' aią pu. bieguna geograficznego i równika. 




f i. jrn, SS u '? a , % ^^'"'coiii;!'. 2-4 okres pHoconu. 5 — aierwszit epoka liniowa (ok. 500 OWA lut). 6 — druga epoden lodowa 
(ok. 450(100 lut), 7- trzcciu opoka lodowa (ok. 200000 lut). »- otwarte oi>okn lodowa (ok. lOoOM lat), 9 - nolożem.ie bie- 
guna w paleolicie, N — obecno położenie bieguna. Brugl rysunek obrazuje położenie równika googr. w okresach: 
L7 | ,y . 1 1 u ™ k,nl (MMgn południowy znajdował się wówczas w okolicy dzisiejszego Madagaskaru, równik biegł prawie 
poludnikowo pracz clv.ii.sie.iazy Atlantyk), 2 — kurboiisklm. S — .trzeciorzędowym, 4 - obecnie (według E. Stenza „Ziemia") 



ujawniając© zgodność nie tylko przebiegu linii brzegowej 
obu tyeb kontynentów, alo takie jej wymiarów (gdybyśmy 
przysunęli Afrykę do Amioryki Pd. tek, aby Brazylia 
weszła w zatoko Gwinojską, otrzymalibyśmy Joduollly 
kontynent). Wodług Wogeneru te ludy stanowiły łąozną 
całość aż ilo okresu kredowego, w którym nustąplło leli 
ronorwanlo i odplywanio Ameryki Pd. na zachód. Tak 
sumo zrośnięta była Ameryka Pn. z Grenlandią i Europą. 
Oderwanie się Ameryki od Huropy nastąpiło z koncern 
trzeciorzędu, a od Greniami I w okresie dyluwialnym (lo- 
dowcowym). Podobnie też Antarktyda, Australia i Indie 
Przedyanaesowe były złączone z A- 
fryką i Ameryką ai do okresu ju- 
rajskiego, ostateczne oderwanie sio 
Antarktydy od Ameryki nastąpiło 
w dyluwluiu. Najpóźniej nastąpiło 
oderwume sie Grenlandii od Euro- 
py. Grenlandia przesunęła olę ku 
zachodowi i dziś jeszcze oddala się 
w tym kierunku. Tutaj koncepcja 
Wogcnioru zynkułu bardzo ważny 
dowód w iiomiuruch yeodetycznych. 
Pomiary wykonano przez tezy eks- 
pedycjo goodotyczne w r. 1823, 1870 
1 1907 wykazały zwiększenie się od- 
ległości miedzy Europą a Grenlan- 
dią. W czasie od r. 1825 do 1870 wy- 
niosło ono 420 m, między rokiem 
1870 a 1807 już 1190 Ul, dwukrotne 
zaś pomiary w Innej części Gron- 
lnnddi potwierdziły te wyniki. Ostat- 
nie b lulania wykonano w roku 19:12 
za pomocą, radiowego sygnału czu- 
su ustaliły szybkość odsuwania się 
Grenlandii na JO m w ciąpu roku. 

Teorię Wegonora o wędrówkach 
kontynentów potwierdzają także ba- 
dania geologiczne ich obszarów 
brzcżnyeli. Okazało się np., że wy- 
brzeże zachodnie Afryki posiada lę 
siimii budowę geologiczną BO wsrho- 




Wybrzeża Ameryki IM. i Afryki. 

Porównanie zarysu wschodniego wybrze- 
ża Ameryki Pd. z przebiegiem pd.-zn- 
ohodniego wybrzeża Afryki (nn rysunku 
Ameryku Pd. jesl przybliżona do Afryki). 



dnie wybrzeże Ameryki Pd. Podobnie toż taką sama zgod- 
ność budowy geologicznej stwierdzono między Indiami 
Przodnlmi a pd. -wschodnim wybrzeżem Afryki, między 
Afryką 1 Martngaskinrom Itd. 

Ponadto teoria ta wyjaśnia najlepiej pewne zjawisku 
paleobotaniczue i paleozoologiczne, których wytłumaczenie 
było dawniej bardzo trudne 1 mało prawdopodobno. Tłu- 
maezy ona bowiem zjawisko równoczesnego występowania 
pewnych organizmów roślinnych czy zwierzęcych, dziś lub 
dawniej żyjących, na obszarach obecnie bardzo od siebie 
pnoildnliinyeli i poprzedzielanych oceanuuii. 

'i przesuwaniem się kontynentów 
wii|że Wegoner tworzenie się gór 
fałdowych. Kra liplowa natrafiając 
w czasie przesuwania się na opór 
ulegała i ulega sfałdowuwiu w czę- 
ści brzeżnej, sti|d Andy 1 Kordy- 
liery wytworzyły się nn zachod- 
niej spiętrzonej krawędzi. Wskutek 
zań przesuwania się Indów ku rów- 
nikowi (t. zw. ucieczka od biegu- 
nów) i nasuwania się ich na siebie 
zostały utworzone Alpy, Karpaty, 
Himalaje itd. Natomiast nn tylnej 
krawędzi płynących kontynentów 
liutttępowuło odrywanie Bię częśoi 
bloków; w ten sposób powstały 
wyspy girlandowo, towarzyszące 
wybrzeżom odsuwającej się nn za- 
chód Azji Wschodniej (Japonia l 
in.), Australii (N. Zelandia) l In- 
nych kontynentów. 

Przeciw teorii przosuwunla się 
lądów podnoszone są Joszoze pewno 
znrzuty, jednakże szereg fuktów 
zarówno geodetycznych, juk l geo- 
logicznych juko toż paleontologicz- 
nych, u nawet klimatycznych spo- 
strzeżeń, dających się lą teorią wy- 
tłumaczyć w sposób jasny i prosly, 
SwiHitezyimif. jej niewąl pliwą korzyść. 



~i Kakao WEDLA 
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DłAJOOSO STOPNI POŁIHJNIKA I RÓWNOLEŻNIKA. 



I" południka wynml w wze- 
rokosul KCui;runc2noj: 
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• .w 

■ 41" 
4(i» 

■ 5i» 

5li" 

■ lii" 
- fili" 

■ 71" 
70" 

■ HI" 

■ KO" 
!l(l" 



110 5G4 in 
110 574 .. 

lio sm ,. 

110 K43 „ 

110 700 „ 
U0 769 „ 
111) H4'J „ 
1101ISH „ 

ni m ,. 

111 12!l .. 
111 22(i ,. 
111 :i20 „ 

iii m ,. 

111 487 .. 
111 555 ,. 
111 009 ,. 
Ul 049 „ 
11 1 073 ., 
111 OHO ., 



średni łilopiuń iioluiliiikii 
1" jiii zwrotniku = 102 12! 



I" równoleżniku wynosi 

w szorokoSci KCiurriiriezncj: 

0" = lii 307 in 

S" = U0HH6,. 

10" - 109 527 ., 

15" = 107 538 .. 

20" = 104 635 .. 

25" - 100 !ł.'IR „ 

30" = UG475 ., 

:15" = 91 277 ., 

40" = 85 384 ,. 

45" = 7H 873 .. 

50" s= 71 087 ,. 

55" =? KI 986 .. 

60" - 55 793 .. 

05" = 47 170 .. 

70" = 38 182 .. 

75" = 28 898 ., 

811" = 19 391 .. 

85" = 9 733 .. 

90» - 0 .. 

wynosi U 121 in. 
na kołu polarnym - 44 508 ni. 



LA»Y I MORKA 

1'owiorzchiiju tiulów 149 097 10(1 kin 2 

tj. 29,40'/, czyli iinnml 1/4 całej powierzchni. 

Powierzchnia wód 3fil 039 200 km s 

Ij. 70,0'/-, użyli blisko 3/4 całej powierzchni ziemi. 

Objętość wód morskich 1 370 0110 000 km 3 

Do oceanów wpływu, rocznic wód rzecznych 30 000 km 3 

(Zawartość «oli w oceanach, skłudujnecj ulu z 30 pior- 
wiusl.ków, ohliczuju mi 50 000 bilionów tonu. zawartość 
zlotu nu 8 milionów lonn, zawartość ciał promieniotwór- 
czych na 1 400 tonu radu.) 

Srodulu wysokość indów — 710 m. 

średnia irlchokość oceanów — 3 795 ni. 

Średnia wysokość powierzchni ziemi. — 2 418 m. 

(Na Hlriifu gm-ncii 'przypada 39,7% cnło.i powierzchni kuli 
ziemskiej, na strefy umiarkowane 52,0%, na łitrefy zimne 
8,3%. Na liply pokryło obecnie lodami przypadli 15 mi- 
lionów kin 8 , Ij. 10/, oKóiiioj powierzchni kontynentów.) 

PODZIAł. OCEANÓW. 



Nazwa 


tys. km2 


% 
mórz 


brednia 
Rtęb. 
w in. 


nujw. 

W III. 


Atlantyk z M. 










Lodowatem 


9(i 947,9 






8 526 


M. Niemieckie 


575,3 






665 


Bałtyckie 


422,3 






463 


Śródziemne 


2 512,9 






4 404 


Czarne 


453,0 






2 618 


Zat. Hudsonu 


1 232,3 






229 


Karaibskie i Zat. 










Meksykańska 


4 319,5 






6 209 


Razem 


106 463,2 


29,5 


3 926 




Spokojny 


165 321,0 






10 793 


M. Anstralsko- 










Azjatyckie 


8 143,1 






6 504 


Wschodnio-chińskie 


1 249,2 






2 377 


Japońskie 


1 007,7 






3712 


Ochockie 


1 527,6 






3 374 


Beringu. 


2 268,2 






4 273 


Z. Kalifornijska 


102,2 






2 274 


Razem 


179 679,0 


49,8 


4282 




Indyjski 


74240,3 






7 450 


M. Czerwone 


437,9 






2 859 


Zat. Perska 


238,8 






84 


Razem 


74917,0 


20,7 


3 963 






Sr. temp. wód powie-rzclmlowycli Atlantyku . 10,9" 

„ O. Spokojnotco . 19.1o 

„ O. Indyjskieiro . 17,0» 

Najwyższa toniporiilurii obserwowana wód 35,0" (w zal- 
Powkiej). najniższa —3,3" (nu znehód od Nowej Szkocji i 



Morza Cześć Sms\a Inne lądy 



Stosunek powierzchni mór/, i ludów. 

1 kwudrueik = 50 mil. km 2 . 

OPADY ROCZNE. 

Średnio największe, l nujuiiiiiojszo w mm. Liczby w nawia- 
sach oznuczuju wzniesienie miejscowości nad p. m. w lii. 

Ewo /hi: Bon Novis (Szkocja) 3 835 (1 343), (Jrocii llai- 
hóur (Kpilżborir) 293 (11). 

Ażja: Cznrrnpundzi (BcnKuliu) 11 421 (1 314), Adcu (Abi- 
syuiu) 54 (29). 

Afryka: Frootown (Sierra Loono) 3 993 (B8), In Sulali 
(Alłfor) 25 (280). 

Ameryka l'n. i Sr.: Colon (Puiiumn) 3 278 (11), Uper- 
lltylk (Oronluniliu) 229 (19). 

Ameryku Pd.: Inl. do lou KynnirelislaH (Pulugoiitu) 3 043 
(55), Arlcn. (Peru) 1 (5). 

Australia i Oceania: Tulnpri (w Krupie wysp BalouioiuU 
na wschód od N. (Iwluci) 2 930 (2), Wlll.uii Creuk (k. jo- 
zioru Eyre) 134 (7li). 

Maksimum absolutne opadu rttcznei/u na kuli ziemskiej 
(nujwiokszy notowany): 14 275 (Pun Kuku], llawai, 1918). 

Almosrora ziemska zawleru oKÓłem około 12,3 tysięcy 
km 3 wody w postuci pary wodnej, climiir i deszczu: t» 
ilość, przy równoczesnym skropleniu pory i chmur, po- 
kryłaby kulo zielonka. >nu >rruliość 24 mm. Ilouzny opud 
wody na złomie wynosi ok. 354 tysiacn km 3 , czyli prawi* 
29 rojsy więcej nlz joj ealy zapas w ulmosferzo, żulem ozir 
s teczki wody deszczowi'.! wyparowu.ii| 1 upmlnjn. z powro- 
tem Anilin io 29 ruzy w roku, tj. mniej więcej co 13 ilnl- 

KllEDNIE ROUSSNE TI5MPEH ATU I{ V. 

Tomperuiuru powietrzu na kuli >zieiiis.klcj 3-14,3", n» 
półkuli pn. +15,2", na półkuli ipd. +13,4". 
W styczniu +12,0", w, lipcu +10,4". 

Na równiku +20,3", jiu biegunie ,pn. —22,7, na bloifuiilu 
pd. —25.0". 

Nu 50" szerokości póhiocsuoj (pas przez 1'olnkc) +5.8°. 

OANI5 TEM 1'EII ATI I H SKRAJNYCH. 

Ijiczliy rzymskie oznaczuji) miosiitro. 
Najwyższa notowauu +58,0" (ouzii Azizlll, Trlpolis, IX 
1933) Niijwyzw.ii Ar. roczna +30,2" (Massami, M. Czerwono, 
ńr. z 10 lat). Najwyzszu ńr. nilosliioziia +38,9" (Dolin* 
ńiniercl, Kalirornin, IV). 

Najniższn notowana —09,8" (Wiorcliojiiiisk, .11 1H92). Nuj- 
nizaza ńr. roczna — 23.H" (Fruinhcim, Anlnrktydii). Nujnf*" 
szu Sr. miesięczna —51,2° (Wiorcliojiiiisk, I). 
Nujieiększu różnica notowanych temperatur 125,8". 

ATMOSFERA ZIEMSKA. 
Teoretyczny zasluc nlinosfery nad hiogunaiiii obliozaiiy 
josl na 28 000 km, nad równlkinm mi 42 000 km. Troposfcro- 
tj. dolno waratwy ułmosTcry co wysokości ok. 10 k»> 
n. p. in., clitirnkloryzujo się irłównio spadkiem tempero' 
tury ze wzrosłam wysokości. Jest tu siedlisko wtntrówj 
obłoków, chmur i opndów (wielkość kropli doszezoweJ 
wuhu się od' 0,1 min, w uiiflu i-iziicoj. do 7 mm, w ulow' 0 
burzowej; szybkoftó opadaniu kropel deszczu nnd urunte" 1 
obliczu sio Formułka. 1345 "Vr~ cin/sek., (fdzle r oziiae.il' 1 
proinleii kropli, illn jrrudek Krni ! u prędkość opadania ji"*' 
niiilejszu o 7/.). Trnpiwrere wypełnili powietrze, tj. liii"' 
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300- 



200- 




Prwkrój atmosfery. 
|{yn. dni K, Stenzu. 



km szmiina a7.»t.!i (78%), llonu 

400| — 1 (21%) i argonu (I '/( ), /. droh- 

ni| przymieszka, kilku gn 
»iw i piiry wodnej. 

I*owyżoj lej warni wy znaj- 
duje sii; slTaUtsfe-ra. clui- 
rnktoryztijacii h1<j izotrrmią. 

Ij. jUlllIOMllI jliy III 1'OZkludcill 

temperatury ze wznosze- 
niem sio w góro, ozmiczii- 
uoj nu —55" do — 60° (na- 
zwy: tro posteru i Kiriitn- 
sforn nudni w r. 15112 frnu- 
Ouski meteorolog TiMstforoiiii 
du Bort, który plerwmsy 
doszedł do wyodrębnieni;! 
lyeh dwóch Htrof atmosfe- 
rycznych, wyśledziwszy nie 
jednolitość budowy atmo- 
sfery pod względom ciśnie 
nia i temperatury). Bada- 
niu dokonywano balonami 
stratosferycznymi i luiloiiii- 
ini-Hondaini przynoszą da- 
no, odpowindiijucc nu ogól 
lym granicom temperatury 
(Honda hulonowu uypuszczo- 
na dn. 20 II 1936 przez ki 
jowskic ohscrwutoriuiii nero- 
Ingiczuu nu uzyskanoj wów- 
rza.s wysokości 4(1500 m aii- 
rojestrownla — 130). W stra- 
loslerzo ziiNadiilezyinl sklud 
n i ka ni i sn, najprawdopodoli- 
njoj Hen i azot, a nu wy 
Kokośoi ok. 3.'i kio wykryło 
także warstwo ozonu, kló 
retro Istnienie objaśnia pew- 
no zjawisko promieniowaniu. (Nu tężenie promieniowania 
słonecznego poza alianslcni ziemski), przy średniej odległo 
ńei Ziemi od Słońcu, tsw. stula słoneczna, wynosi I.U4 kul. 
nu 1 ciii-'/mln.; przy powierzchni Ziemi milczenie lo wy- 
nosi 1,3 kul. na 1 cm>/inin.) W slrulosfcrzo zachodzi) zju 
wlskn zmiialiiiiia Nie „gwiazd Mpadajneycli" (obserwowane 
w wysokości od 125 do 4!i km), oraz zjawiska y.orz pulnr 
nyeli, najczęściej nu wys. 10(1—140 km, granica, górna sit;- 
gu 800—1(101) km, granica dolna nie spadu poniżej 81) km. 

Na ogól w budowie atmosfery ziemskiej ujawnia ni« jej 
nleeiąploie, u przede wszystkim jej termiczne nwurslu-ie 
nie (to zróżnicowanie tluinuezy zjawisku tworzeniu sic 
strofy Hlyrłzalnnśnl i ul refy niszy podczas silnych wybuchów). 

HALONOWK 1IAI1AN1A W ATMUSFEUZE. 

W uli. r. odbyty sig 2 polskie miotu balonowe, nim 
•/. Legionowu, eelem prowadzeniu badań w ulitiosforze. 
Pierwszy lot odbył Kle 29 111 1U3B r. na bilionie „Wnrsza- 
wu II" o pojeniu. 2 2011 ni", pilolowunym przez kpi. Zbi- 
gniewa Burzyńskiego. Union wzniósł sio do wy*. 10 800 im, 
osii|guji|e pewnepu rodzaju rekord, hol trwul 5 g, 3 m., 
Iialon p|iildl kolo Torunia. (Jeleni wzlotu były bndunla 
promieiiiowirulu kosmicznego, zorganizowane przez prof. 
Zieineekiego l dni Koristmitcgo .lodko-Nnrkiowiczu. T.en 
oKiiilnil pclnil role obserwatora w balonie. Pomiary wy- 
konuiio nu wys. o'd fi (SOU do 10 000 m za pomoou komory 
jonizacyjnej, wypełnionej argonom pod ciśnieniem l!i 
atiin., I poliiezouuj z clokti-nuii-trciu Miiilenia-uun. lluteiie 
użyte do clitktroiuetru, były utrzymywano w siniej tem- 
peraturze. Pomiaru w&kazulu, te. promieniowanie kos- 
mierne nie podlega sil mim wahaniom, jakby lo wynikało 
ko (spostrzeżeń Suekslorl'1'a, lecz wzrasta % wysokością 
w sposób eląpt/i, pray ezytn wahania nie przekraczają 5%. 

Drugi lol odliyl sle dn. 18 VI z. r. przy lej sn niej nb- 
iiadzie, na lialonie „Toruń" o pojeniu. 2 200 iu :i . Halon 
i)siiigni|ł wys. !l 90(1 ni., ludownl k. żółkwi. Sposlreeżfnia. 
poczynione te li/ln locie, potwierdzili! w zupełności laki 
ciągłości, utwierdzony podczas pierwszego lutu. 

W biidunlacli strulosfery rekordowi) wysokość 22 S70 1,1 
osiągnął Imion stratosferyczny „Kxplorer" wypuszczony 
II XI 1935 w Itapid City fllakota), ■/. pllutaiiil : kpt. Al 



liorl Stcven« i Oryillo Anderson. Hównież rekordowi) wy- 
sokość 29 000 ni uzyskała sonda balonowa sowiecka, wy- 
puszczoun 13 X 193.'> przez Instytut Aerologiczny w Kłuc- 
ku. Nu wys. 13 1)00 m ui>urn( rejestrował — !>7,4°, na wys. 
19 0011 m — Sl°, nu wys. 27 000 m - 47» i la lwu pnra tura 
utrzymywani <ie dn granicy mii|gaii;tej wysokości wyjotii. 




1'olskic badania proiiiieniowaiiin kusmu zik-ro. 

Kpt. Zbigniew llurzyński i nsystuiil 1'nlw. wursz. dr K, 
.lodko-Niirkiewiez przed sturlem bulono „Toruń" w dn. 
1K VI I93S (piiily wzlot wysokościowy kpi. Tluizyńskiego). 

OHSZAlt 1 ZAUIDMBNIB CZI{sn ŚWIATA. 
Sliiu z 31 XII 1934. 



Część ńwiatn 


ty.s. km* 


mleszk. 
w lys. 


nu 
1 kra^ 


Europa 


10 007,2 


524 882 


52 


Azja 


43 760,7 


1 135 744 


26 


Afryka 


29 815,7 


145 054 


4,9 


Ameryka Pu. 


21 677.1 


138 281 


6,4 


Ameryka Sr. 


2 774,4 


37 062 


14 


Ameryka IM. 


18 510,8 


85 28!) 


4,6 


Australia i Oceania 


8 551,2 


10 280 


1,2 


Antarktyda 


14 000,0 


2 




Ogółem 


140 097,1 


2 076 994 


14 



(Powierzchnio Kil ropy podana w jej politycznych wschod- 
nich granicach: w granicach fizycznych, tj. po Ural. wy- 
nosi 9 740.11 kin 2 , średni a gęstość zaludnieniu ziemi 14.0, 
bez uwzględnienia obszaru Anliirktydy lf>,3 mieszk. nu 
I km 5 . Dane dotycxip:o powierzchni wg llerdera: Weil 
uml Wiiiscbaflsallas, 1932 r„ dane dolyczip-c zaludnia- 
nia - według „Ann. Sial. dc la Soc. des Nal. - '. 193:131:.) 



BISZKOPTY "1X7 1? TM H nama i le . - 

/Trr. T roT7v P"_ III M powszechnie uznane 



WEDLA 



(KEKSY) W Lii/lin za najsmaczniejsze 
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AUSTRALIA 



Przekrój południkowy prze/, półkulę zachodnia. 
CHILE PERU 




Przekrój południkowy przez półkule, wschodnią. 



CZĘŚCI ŚWIATA. 

KnrOpa: Powlorzehiiiu (z wyspami, polarnymi) 100 007 200 
km*, (w tym wyspy 780 DUO km ! ). 1J. fi.7% li|<lu. u 2.0% 
pow. 'Aimiui'. Nnjw.ię.kszu długość (od. śr. Uralu do pd. 
ciygilłi 'U.lswpiiniii) . r iit(Hl, uiij'w'ięk«'/u szerokość (od przyl. 
Nonkwm' ulo ipn. .podnóża Ivituka-.su) 3 200 kun. Długość otru- 
li l« ok. 41000 Ktn! (w itym 4[t. ludowo uk. 4 000 km). Śre- 
dnia wysokość 207 ni, iiiijw.ięks/.ii góra Ml Blanc (Alpy) 
4«HI mi. iiujdluższii rzeka Wolgu 3 895 kin (obszar dorzo- 
rai I 4111)000 ikiu 2 ), największa Jezioro Isadnga (Z. H. U. H.) 
1S lflil 'km*. NajwjękKzu wyspa Aiijrlńla .i Szkocja 228.101 
kin" .Ziitudnilcinio ok. 1/4 ludu. ziemi, Ninjwlększo nniimto 
UmilyiŁ 4z!»00Ó miicszli. (■/. przwl.niieśeiirnil 8 361,000).. 

Azja: Powieirzchnia 44 74S<> 701) km*, tj. 2!),.'l% ładu, u 
B.fiA; pow. zielni' (iw tymi niyapy a 7110000, ,tj. 0%, półwyspy 
7 9000(10 kin', 4J. 18% (u/ńbioj pawilerzohnl). Największa 
długość (od iprzyj. Hnilia w Dnrdniielach <lo przyl. Olo- 
mird nu iKoroi) hlHH) km, twijwlcjks/.n ttzeiroikiość (ud przyl. 
Czeluskin do Singnpore) 8 !iil0 km. Długość wybrzeży 
ri7li(i0 4>iii_ SrednJu wysokość 970 nu. nu łjfyilMMt otórii Cao- 
imiluiiigima (M'l Kveriwl.) 88N2 mi, najdłuższa rzeku OI> 
.1200 km (obszar dorzecza' 2 (>(M km*), najwUjksze, Je- 
zioro iKiuspijskle 4S9C00 km", n«j większa wyspa Jłoimeo 
7.H.O0O 'kin*. Zaludnienie. 85.3% ludiKiAc"« ziemi. Największe 
miasto IWkiio 5 #18 MMI mieszkańców. 

Afry.ka: lViwiei-y.i-li.nia 29815 700 tan*, tj. Indu, u 

5.0% :i>o>w. y.itin i. Najwiiększui dłuigość (od przyj. Blinie do 
przyl. Iglicowego) 8 000 kim, największa tczcroikiość (ud 
przyj. Veinlo do przyl. Cl uji.rduiiru.i) 7 400 km. Długość wy- 
brzeży 27 OHO km (w tym wybrzeżu M. Śródziemnego 5 250, 
Atlantyku 10 8411, O. Indyjskiego 8 5R0, M. Czerwonego 
2!>liO kin). Srediwiiu wysokość 67.1 un, najwyższa otóra JClli- 
maiulżuro 11 010 m; Najdłuższa, rzeka N4I li 5(10 lan (obszar 



*) Opracowana pracz naszego znakomitego historyka 
Joachima Jjulowela (1786— 18(11) rekoiislrukcju zaginionej 
mapy świata, wyrytowancj w srelirze ok. 1154 r. na rozkaz 
Itogcrn U. króla Obojga Sycylii. Mapy tu, majacu w ory- 
giuulo nkriigly ksalatt 1 olbrzymie wymiary, u sporządzona 
nu podstawie wiadomości zaczerpniętych z pism googru 
fów greckich, rzymskich i arabskich, oruz świeżych relu- 
eyj podróżniczych i kupieckich, uwiiiuć .można zu naj- 
wspanialszy pomnik kartografii naukowej i najpełniejsza; 
syntezę wiadomości geograficznych wcześniejszego średniio- 
wiocza. Itokanstrukcję jej, sporządzona na podstawie map 
tiriihsklcgo kartografii Al Uilrlsi'ogo (który odoitrul głów- 
iiH rolę przy opracowaniu zaginionego srebrnego arygl- 
nnlu), |iraoz siebie rysowana i własnoręcznie sztychowano., 
zamieścił Lelewel w swej, po francusku napisanej, książce 
o gongrnCil w wiekach średnich I Bruksela 1852). Właśnie 
w uli. roku nauka polsku obchodziła uroczyście ISOleeie 
urodzin i 7ó-lettio śmierci togo lytunii pracy i wielkiego 
miłośniku Ojczyzny, który swoimi pracami stwoi-zył Iim- 
dninent pod świetny rozwój naszej hbłtoriotrrnfil, u bndn- 
nlniiii mifl liislnriii grogriilii zyskał sobie świntowo sławę. 



ilorzeozn 2 800 000 .km 8 ). .nwjwiębSKO joziom WJiktoran 68 80(> 
km 1 , majwlejkisaa wyspa Mndniraskar (z w. przyJoglyml) 
(127:127 km 1 . Zaludnienie 7,1% ludności ziemi. Największe 
miasto Kalio 1 1 Oli 000 mieszkiiCiców. 

Amerykni l»n.: Powlerzcliuin (z Oronlnndin) 21 077 100 
kin*, tj. 47,8% eułoj A.mcryki (pow. Amorykl Pn. i Sr. 
= 10,2% lądu = 4,8% pow. utulili). Największa długość 
(od cieśniny Beringa do przyl. Sublo na Florydzie) 7 240 
kin, nujwiękazn azca-okowe oni 1'oiuiit Conceuitwm w Kail- 
rornli <to pjkyl. Clinrlesi w Jjailirudorze) 5** 'km. Dłu- 
gość wyJurzeży (•/. Ameryka Sr.) 45 2I15 km. Srediiiu wyso- 
kość (lipszuiiii v. Ainory.kn Sr.) 715 ,m, juijwyiszu góra Mac 
Ktnley na Ala«C4> « 187 mi, nujdłuższa rzeka Wiwiileisliypi- 
MiM«ourl C7M5 jii (w tym część żcjplowwn 8115 km, obszar 
dorzoczn 3 275001) k(m a ), iiajw.iiJk«zo jezioro Górne 81 408 ta* 
największa wy*pu Orcnlumlin 3 175 6011 km». Znludnieniu 
53,6% tudniowui AmoryJiS. iNlijwJętazo oniasto New York 
7 474 000 miiiCHzkuiiców. 

Ameryka Sr.: Powierssohitón. 2 774 400 Ikm*, .tj. 6,5% cn- 
łoj Aineryikl. Największa dluorość (od Ipn. zacłi. gruiilcy 
Moksyku do pd. jriwiiiey ^aninny) 5 000 .kun, największa 
szerokość (od wyjirzcza jwi pn. uło MniraiiuijUo <lo ■ujseJu 
Jłio (ir.aiule d«l Norte) .1 100 ik'Ui, raijiuTOcjsza szeitikość 
(Punnuui) 55 tan. Najwy:iszn górn CilJiiltopetl 5 58(r m, 
najdłuższa rzeka Ulo Urando liel Norio (grunleznu) 1 C00 
km, awijwiięJi»zo JczIoto Niiearagua 7f?00 km s , .największa 
wyspa Kiulin, 114 524 km*. Znhitlimenio 33,6%, ludnofcl Amo- 
rykil. Nnjwiifksze, jnJusJlo Meksyik 1117 01101 mlotzkinicńw. 

Ameryka l»d.: PowicrzclpiUu 18 510 800 km', tj. 43% wi- 
tej AiiicryJU (1B,0% lodu. 8,6%, pow. ziemi). Nujwlększn 
dlujgofić (od przy.1. Oiiillinas do przyl. Hoorn) 7 500 km, 
luijwjęksKii iłzorokość (od przyl. BlniM-a do Jirzyl. Hrunoo) 
5 2(>0 tan. Długość wybrzeży S5 000 ikan. .średnia wysokość 
582 m. nujwyższa górji Aooinonigua. 7 040 in, najdłuższa 
rzeka Amazonka 5501) kin (obszuir diorzecza 7 000 000 km*), 
największe Jezioro Makaniibo 1BC0O tan*, największa Wy- 
»|Ki Ziminiiu. Og.iiiistu (z przylc«lyninl wyspami) 71 500 kui*. 
Zicludnioitiio 112.8% hidnoAci Ameryki. Nujwiększo iiiiasto 
nuono.s-A.lros 2230 000 .mieszkańców. 

Australia Che* Ocoan.il): PowS«rzclwiln 7 763«50 km», tj. 
tz Oceiinńiit) 6.0% ludu J. 1,8% po^w. zlcni.i. Nujwjększn 
długość 4 100 ikin, .nujwiększu szerokość 3 200 km. Długość 
wybrzeży 10 530 Jcjii (w tym koutynoii'1: W4.00, Tasmania 
1 440 km). Srodulu wysokość 340 m, najwyższa góra Ko- 
ścl uszko 2241 .ni, Najdłuższa rzeka Dn.rliimjr 2 451) km, naj- 
większe jezloaio- Eyro Pu. ok. lllOIHI ha*. Największa, wy- 
spo Tasmanln (z 55 przyległymi wyspam.l) 67 891 tan 5 . 
Zaludnienie 6 550 707 (w tym 08% europejczyków), na 1 ikm 8 
0,« łinitetzk. Największe miasto Sidney 1262000 iiuoszk. 

AiitHrktydit: Powierzchnia 14 001)000 ifcm*, tj. 0.5% Jadu. 
a 2.7% |M)W. ziemi. Średnia wysokość 2 000 m. 
(Dane według llerdeni: Weil mul WirtschnrUiilliis. 1032 r.) 
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ZA LUDNI UNIE ZIEMI. 

Oitńlna i 1 o A o mim z k u u <• u w z I o m l, wodtue 
${u*m z 31 XII 1933 obliczami bylu nu 2 (157 KOD 000, a we- 
dług stiinu l 3! XII 1934 na 2 077 994 000. 

Na IV i Ę k s z y u n I n r u rn y |i r % y r o fl l 1 u d n o- 
15 c i tut ziemi (nu 1 IIIIO inioKzk.) w r. 1934 wykazuje K o- 
s I n r l k li — 24,5, w r. 19115 I* n 1 e s l y n a — 24,6. 

N n J w i c k h z i| ilość urodzin na Awioric w r. 
111.14 wykazuje Kfripl — 42.8. w r. 19.15 Piilostynu 45.2; 
ij u J w 1 1} k » i| 11 o«6 z ko n ów w v. 1934 Ftripl — 
28,1, w r. 1935 Chile — 25,0; n n j ni n i e j s z n. iloAć 
urodzili w r. 1934 Austria — 1.1,5, w r. 1935 Austria 

13.2: n ii j ni ii 1 u j « z ii i I o A (: z i? o n ó w . w r. 19.14 
Holandia — 8,4, w r. 193."i Nowu Zelandia —8.2. 

W K u r o p i o w r. 19.15 naturalny |i r z y r o h t 
I u d n o ś oi w porównaniu ze utaiłem w r. 19:14 zwick- 
uzyl sio w Łotwie (z 3,3 uh .1,4) i nu Mulcie (/ 11,1 na 
12,2), a we wszystkich innych kriljuch zmniejszył sio, 
najsilniej w Bulirurii z 16,1 na 11,7 (w Austrii z 0,8 na 
0,4, w Czechosłowacji z 5.4 na 4,8, we Francji ji 1,0 na 0.5, 
w Niemczech z 7,5 mi 7,1, we Włoszech z 10,1 na 9.4). 

(I)nno wedluif „Ann. Sial. dc la Soc. ilcs Nnt." 19:15/3(1, 
zestawienia za r. 1935 wedliiK danych iiicknmplotiiycli.) 

.MIASTA LUIZACH 1'ONAI) MILION MIESZKAŃCÓW. 
Dmie w l. rai !(<• uch, w iniw.iusacli daty spisu lub obliczeniu. 

Kuro.pn: Londyn (30 VI 1933) 4 299, (Wielki Londyn 
Stacd), Berlin (1 VIII 1935) 4JB8, .MoAwti (1934 ) (1 663, Paryż 
(8 111 MU) 2 891 <» przcdiu.ieAoimni 5 IW), Lcninirrud (1934) 



2 776. Wjedcii (22 1IT .1934). 1874 (z przedni. 3 005), Wurszn- 
wa (1 VI 19.16) 12.10, lizym (31 VI 1935) 1 105, Glasifow (30 
VI 1933) 1 114, Neapol (31 VI 19.15) ?. przedni. 1105, Haanhurjf 
(1 VIII J983) im ,fa prwsdm. 1,585), Medtolwn (31 VI 19.15) 
1 074, Buieelonii (31 XII 1933) 1 061, Budapeszt (30 VI 1934) 
1640, (z przedni. 1 460). Madryt {31 XII 1933) il (.14, Bir- 
lui,imrh:illl (30 VI 19.13) 1012 (z przedni. 1,985). 

A»ja: Tokio (1 X 11935) 5818, Osiłku (1 X 19.15) 2723, 
.Szuntfhnj (1934) 1 89,1, Kalkuta (26 11 1931) z przedni. 1C25, 
iNtipiug (1.931) 1549, T-UwtMfai (1934) 1 344, Bombaj (26 II 
1931) 1161. .Idioto (1 X 1935) 1 053, Nujroyn (1 X 19.15) 1 Olfi. 

Afryka: .Kuiro (30 VI 1932) il 196. 

Ameryku: Nowy York (30 VI 1934) 7 474 (z przedni. 
1,1 620), Chioatfo (30 VI .1931) B 589 (z .przedni 4 265), Buenos 
Aires (31 XII 19,14) 2 230 (z przedni. 8 075), Filadelfia 
CIII VI 19.14) 1 979 (z pizedm. 2 625), Boston (30 VI .1934) 
z przedni. 1 870, Detroit (30 VI 1934) 1 721 (z przedni. 2 230). 
Itk> ile Janeiro (1935) I 701. I*il,|»liur,ff (.111 VI 1934) 'i przedni. 
1 420. Los Angeles (.10 VI 1934) 1.185 (z przedni, 1 920), 
San F.rnnci'sco C10 VI 11934) z przedni. '! 200, Sao Pnalo 
(1935) 1 157, ClerciiMld (30 V] 1934) z przodm. 1125, Meksyk 
(1933) 1.117. St. Louis (30 VI 1934) z przedni. 1 040. 

A uh truli a: Siilncy (30 VI 1933) 1135 (z przeduiie- 
seinini 1 262), Melbourne (3(1 VI 1933) z przedmieściami 1 028. 

(Oirole.ni 3|i miast lleznoyeh bez przcdmiloAc, a 42 miastu 
liczące wruz z przedmieściami iionad 1 milion mieszkań- 
ców. Minut inujucyeh ponad 100 000 mieszkańców było pud 
koniec r. 1935 nu ziemi ogoleni 610, z leico najwięcej KII, 
w Stanuch Zj. Ameryki Pn„ polem w Z. S. II. H. — 67.) 



Polityczny podział świata. 




Mapa jmli tycznych ustrojów Europy. 

Polu czarne — monnrehie, pola hintc — republiki. 
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Zestawienie państw świata. 

Pkrńly oznncznjii: il — dominium, k — kolumn, kd — Joiiidmniniiiiii. lit — pod nadzorom Ligi Nu rodów, m — Jiionnruliiii, ind — krnj 
fHiinditlowy. p — .protektorat, r — 1'opuliliku, fi— r(ji. ludowa, rp — n«p. tiuwieekn. u — zwiazuiie miii), w — mioiteynar, Hforu wply- 
pV.w. Dum' iiiiwiorzi-hniowH wk Preytaga „Boi^nba xu Woli- A Huk lunti", dunis lud«oś«iow« wff „Araiuiilre Stul. de lu Soc. des NnUons". 
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Mała Ameryka 
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NIEZBĘDNY PODRĘCZNIK DLA WSZYSTKICH I 





w nowym opracowaniu J. SITO WSKI EGO. 



innu przykładów i zadań rozwiązanych. Ł> ( , 
nauka bez pomory nauczycielu. Uniwcf" |. 
ny poradnik dla każdego zawodu. Cena 
Wpłacone z«ć.ry na PKO. 301.354 z I""*,,,: 
zł. 6,10. 7.« zaliczeniem poczt. zł. 6,811 wy" . 

Ksiejarnia lYllkulshiego Katowice. marlach, 

DoHlaiTzu rówoicż nazelkir zauruniłzne vr 
l>I»mn, hprrlalnir dzieła tachowr 1 it<> jii- 
z każdt-J dzU-dzluy. Szybka i Kprawnu ol>»^x 
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USTROJE PAŃSTWOWE. 

Obecnie jest nu ziemi owiłem 187 różnych ustrojów 
polityczno-puństwowyoh, mianowicie: 

1) Monarchio — 2<i. W tymi h) Państwo KoSeletnp, ii) ce- 
sarstwa — 2. c) królestwu — 20. d) księstwu — II (cesar- 
stwo Indie jest tu uwzględnione jako dominium, cesarstwo 
Abisynia juko kolonia). 

2) Republiki — .18. związek socjalistycznych republik 
nul — 11 republik, republiki ludowe — 4. 

3) Dominia — 7. 

4) luno formy ustrojów (kolonie, komtoiuiniii, mandaty, 
protektoraty, unio, międzynarodowo sfery wpływów, tery- 
toria pod nadzorem l,jjfi Narodów) — 1(11. 

W inuipio światu, rok ub. przytłumi /.min ue przez upadek 
Abisynii i wcielenie Juj jako kolonii do Utworzonego 
w związku z lyni faktem iiiiperiuni rzymskiego. W roz- 
kładzie ustrojów polityczun-puńslwowych iinattipitu zmia- 
ua przoz przujerńcenic monarchii w Grecji, po 12 latach 
rządów republikańskich (zdetronizowany król Jerzy TI 
objnf. z powrotem tron 25 Xl 1985). Poza (ym w Chinach, 
ulegających ciągłym wsi rziisom skutkiem rozterek we- 
wnętrznych podsycanych ekspansywnymi dążnościami Ja- 
ponii i agitacja Sowietów, Moupoliu wewnętrzna, uzna- 
jąca iTnUul zwierzebnictwo rzndu w Nunklnio, ngłosiłu 
niezawisłość dn. 18 1 1936. Wreszcie hi Z. S. II. Ił, uehwii- 
toii/j został projekt iłowu) konstytucji, m. iii. opiurujney 
ustrój Związku nu U samodzielnych ropublikncli ludowych. 

LII! A- NARODÓW. 

Utworzona foimulnie dn. 10 I 11120. W r. 193(1 liczyła 
58 członków. W uli. r. (15 V) Owatumatii zgłosiła wyślą- 
pienie z L. N., u uprawa atonkostwa Abisynii, wobec 
podboju tego państwu, stula się zagadnieniem formuł 
nym wrześniowej sesji Kody Lici. 

««r/« L. N. składu wig z członków stałych i wybra- 
nych (w tym trzech wybieranych corocznie na 3 luta). 
Członkami stałymi Iłudy si l: W. Brytuiiin, Knmcjii. Wio- 
chy i Z. S. II, R. Członkami wybranymi, si| obecnie: Bo- 
liwia, Chile, Chiny, Kkwador, Hiszpania, Łotwa. N. Zc- 
laiulla, Polska (wybrana w r. 193,% po raz czwarty un 
okres 1935— 1938), Portugalia, Kniuunin, Szwecja, Turcjn, 
Ihulii Uei N. zbiera ulu 4 rwy w roku na sosję zwyezajnn. 
Nadto iinoże być zwołana na sesji; nadzwyczajna. W z r 
była 1 Hosja nadzwyczajna (w marcu w Londynie, w zwią- 
zku z nariiH«onlein przez Niemcy tiaklalu lokarnońskiego). 

Zgromadzenie L. N. zbiera sio na sesje zwyczajne raz 
w roku, we wrześniu ,1'oza tym może hyc zwołane na se- 
sje imdzwycznjnu. Od czasu Istnienia Ligi odbyły siej do- 
ti|d 3 sesjo nadzwyczujno (w r. 192(1 dla sprawy przyjęcia 
Niomioc na członka Lłgj Nur., w r. 1932.'33 dla rozpa 
trzeniu zulurgu jiipońsko-chińskicgo w kwestii mandżur- 
skiej i w r. 19.11 dla rozpa trzeniu zatargu terytorial- 
nego boliwijsko paragwajskiego o (Iran Chaco). 

Stalli siedziba Sekretariatu L. N. jest Oenewn. Oonorul- 
ny Nokretarz Ugl N.: Józef Avcnol (od czerwca 11I33). 

WYSOKI KOMISARIAT L. N. W ODAŃSKU. 
Biuro: Gdańsk. Am. (łuueratkominuiido (lul. 2-33-72). 
Wys. Komisarz: Soun Lester. (Maiidnl 3-lotni od 1 1934, 
uchwala. Rudy L. N. z dli. 13 \ 1U3C iirzedłużony nu 1 rok ) 



ŚWIĘTA MIĘDZYNARODOWE. 

Dzień Oszczędności — 31 listopada (obchodzony w pań- 
stwach reprezentowanych w Międzynarodowym Instytu- 
cie Oszczędnościowym w Mediolanie; Polska posiada 
przedstawicielstwo w tym Instytucie). 

Dzień FIDACu - 28 listopada (obchodzony przez pań- 
stwu należące do KIDAC, t. j. Związku l>. kombatantów). 

ŚWIĘTA NARODOWE ORCYCH PAŃSTW. 
Afganistan 20 sierpniu (rocznica ogłoszenia niepodległo- 
ści). Argentyna 25. maja (rocznica wywalczenia niepodle- 
głości w r\1810). Austria 1 iiiaja (rocznica ogłoszenia 
nowej loiiBtytacji w r. 1934). Ilclgiu 15 listopada (dzień 
Lnidunln króla Leopolda 111). Brazylia 1 wrześniu (roczni- 
ca ogłoszenia republiki w r. 18811). Ihilgariu 3 paździer- 
nika (rocznica wstąpienia na tron królu Borysa III w r. 
1918). Chile 18 września (rocznica ogłoszenia niepodległości 
w r. 181(1). Chiny 10 października (rocznica ogłoszenia 
republiki w r. 1911). Czechosłowacja 28 października (rocz- 
nicu ogłoszenia niepodległości w r. 1918). Dania 2(1 wrze- 
śniu (dzień urodzin królu Krystiana X w r. 1870). ISglpl 
11 lutego (rocznica urodzin królu Furukn I w r. 1920). 
Estonia 24 lutego (rocznica ogłoszenia niepodległości w r. 
1918). Finlandia 0 grudnia (rocznica ogłoszenia niepodle- 
głości w r. 1917). Francja 14 lipca (zburzenie Bastylii 
w r. 1789). Grecja, 25 marca (rocznica ogłoszenia niepodle- 
głości w r. 1821). Haiti 1 styczniu (rocznica ogłoszenia 
niepodległości w r. 1894). Hiszpania 14 kwietnia (rocz- 
nica ogłoszenia republiki w r. 1931). Holandia 31 sierp- 
nia (dzień nrndzin królowej Wilhelminy w r. 1880), Iran 
15 marca (dzień urodzin cesarza Kiv.y .Szucha 1'ahlnwi). 
Japonia 29 kwietnia (dzień urodzin cesarzu Ilirohitn 
w r. 191(1). Jugosławia C września (dzień urodzin króla 
Piotra II w r. 1923). Kolumbia 20 lipca (rocznica nie- 
podległości w r. 1810). Kuba 20 maja Irocznica usmiio- 
dzieluinnla i ogłoszenia niezależności republiki w r. 1902). 
Kotwa 18 listopada (rocznica ogłoszeniu niepodległości 
w r. 1918). Meksyk IG wrześniu (rocznica ogłoszeniu nie- 
podległości w r. 1810). Niemcu 1 maja („święto pracv" 
wprowadzono w 1934 r.). Norwegia 17 maja (rocznica 
ogłoszenia konstytucji w r. 1814). Państwo Kościelne 12 
lutego (rocznica koronacji pap. Piusa XI w r. 1922). 
Pww . 28 lipca (rocznica ogłoszenia niepodległości w r. 
1821). Portugalia 5 października (rocznica ogłoszeniu re- 
publiki w r. 1910). Kumania 10 maja (rocznica proklamo- 
wania nieznleżnogo królestwu rumuńskiego w r. 188l|. 
Salwador 15 wrzośihia (ogl. niepodległości w f. 1821). 
Slang Zjednoczone A. I>. 4 lipcu (rooznica ogłoszenia nie- 
podległości w r. 1776). Szwajcaria 1 sierpnia (roczuicu 
utworzenia redonioji w r. 1291). Szwecjo lfi czerwca (dzień 
urodzin króla Ouslnwn V w r. 1858). Turcja 29 paździer- 
niku (rocznica ogłoszeniu republiki w r. 1923). Urugwaj 
25 sierpniu (rocznica ogłoszenia niepodległości w r. 1809). 
Węgry 20 sierpniu (święto św. Szczapami, króla Węgier). 
Wenezuela 5 lipca (rocznica ogłoszenia niezawisłej rep. 
związkowej w r. 1811). W. Hrj/lania 23 czerwca (dzień 
urodzin królu Kdwnrdu VIII w r. 1894). Wioch ii II lisio- 
pada (dzień urodzin króla Wiktora Emanuelu 111 w r. 
1889). Związek Socjalistycznych Republik llnd 7 listopada 
(data wybuchu przewrotu bolszewickiego w r. 1917). W. 
ui. Gdańsk 24! marcu (rzekoma dlita założenia lniasla). 



Białe plamy na mapach świata. 



Zroprodukowauo obok mapki obruzuji), w jakim stopniu 
zbadano zostały i.<> dzisiaj i poznane przoz człowlokui ob- 
szary ludów na kuli ziemskiej, oraz jaki jest. stan na- 
szych wiadomości o tych obszarach. Ujawniiijil one, że poza 
Europa., najlepiej poznana, czijściu świata, oraz poza dużn 
częścią Ameryki Pu. (Stuny Zj.), na lądach przeważają 
obszaru słabo kartograficznie opracowane, u nadto ho 
mapie świata istnieją do dzisiaj białe plami/, zajmujące 
duze przestrzenie. Największe obszary dolipl niezbadane, 
do których biały człowiek jeszcze nio dotarł, znajdują 
sig w Afr//ce (Sahara, pustynia Libijska, jfóry '1'assili 
i Tibesll, cześć angielskiego Sudanu), oraz w Australii 
(Wielka Pustyuiu i środkowa cześć N. (iwinei). W Azji 
nicz.liailane si| jeszcze duże przestrzciiic w Tybecie i wiel- 



ka część półwyspu Arabskiego, środkowa część wyśpi' 
Borneo i pii.-wschodnla Syberia. 11 r Ameryce /•«. nie /.ii- 
Hłały dotiid opracowane dużo połacie pn. Kanady i Alaski 
orna wnętrze (Ireiilandii. W Ameryce Pd. najmniej znane 
jest i.orzecze Amazonki. Zbadanie tych obszarów zapewne 
nio przyniesie jiii większych niespodzianek w geografii, 
alo ujawni nowo formy, które wyrówim.ii| luki w na- 
szej znajomości powierzchni ziemi. (Do poznania ziemi 
przyczyniły się szczególnie badania gcngraficKun-topti- 
graficziie dokonane w drugiej polowie ub. wieku. Zim 
dano wtedy po raz pierwszy i poznano prawie cale wnę- 
trze Afryki, z.nucz.ne obszary w Azji, Ameryce Pn. i Pd'., 
oraz Australii i treść tych badań weszła wtedy po raz 
pierwszy na mapy. Były lo odkryciu nu wielka skale.) 



Pierniki WEDLA 



na .czystym miodzie 

sły nq 
od trzech pokoleń 
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AUSTRALIA 



1, ÓliH%:ir> ii|ii'łii*ii\vniii' knrliiuTnrit-r.mc mi niHistuwu! 
Iiiiinunliic.ii, /.liiiilinie i-ii Iktiwiiic, najlepiej pimuitie. 

2. Olnazury nprHonwiiiiu kiirluKnillcy.nic nu pmlNluwlc 
IHticrarńw I Hzkie.ów tercnowyeli Uuasnyali wypraw. 

Obszary opracowane kiiitopTnlicznie nu poilntuwle 
Itlncnitów i Hzkieńw Icionowyeli nielicznych wypraw. 

Obszary zupełnie niozrmne. ilotyelic/.HH niezbadane. 



Obceuv stan kartograficznegi) zbadania ziemi. 

(Zoh. UKlop obok p. (.: [linie plamy im niupueh Ńwliiln.) 
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Ważniejsze wyprawy badawcze w roku 1936 




Wyspa Kościuszki. 

W północnej «*WW () - BiKifeuJiieRO, pod W W — 133" 50* dl. gcogr. zuch. 1 55" 50" — 56" 10' szer. V<mr- P»- w odl. 
75 km (id brzegów Alaski, k. wywiiy lwięciu Walii. Uórzystu, o hrzcgnrh posziirpnnyrh fiordami, mn ok. 46 km dług. 
Należy do Sianów Zj. A. I'n. Naawa wyspy nadana zostulu w r. .1N79 przez dra W. II. l)iiH'a, wybitnego nmerykuń- 
skiogo luaoiioifti i kierownika pierwszej uinorykniiskicj wyprawy naukowej na Alasko. W r. 11)35 wyspa liyla badana 
pracz polskiego pndróżiiiłiu' dra Slefunu Jarosza z Krakowa. Nu zdjęciu ogólny widok wyspy (al strony O. Spokojnego. 



W rzędzie wypraw odkrywczych uli. roku przeważały 
ilościowo badania w obszarach podbicoitnotcyeli, szcze- 
gólnie na Ani u rld udzie. Wypruwa lillswortha (1935/36) 
osiągnęła dn. 4 XI l!i:i5 wyspę Decepliun, następnie do- 
tarła na lipl i slipl, posługując, siq saiuololcui, lillsworłh 
1 llolloch-Kciiyon poczynili szerey bardzo wuinych 1 »"- 
«7/c/< oillcrue. M. hi. na pil. od Kap liietson utwierdzili 
lin raz pierwszy istnienie iiiezutnietiti dotychczas pasma 
Slfimkiean o Wysokości 2 iłlHl-2 (iilliil iii. Ląd odkryty lu, 
miedzy krajom Ilcarsla a Ziemia, Mary Ityrd otrzymał 
nazwę: Kraj Jamesa ICIIsleortha (nazwa multum na cześć 
ojca odkrywcy). Lip /.nie przelecieli badacze 3 500 km 
i stwieidAli, ie lutni ynenl Antarktyd/l stauoufi jedną ca- 
łość i nie jest przedzielony cieśniną, która według du- 
lychczasowyeh poglądów miała tuczyć w poprzek liplu 
morzu Hossa, z morzem Weddella. 

1'oza tym w Antarktydzie liyla czynna w dalszym dugu 
iruiirniea aniiiclsku u- kraju Grahama (zorgualzowaiiH na 
okres 1!>34 — 1!)37), imijitcu za zadanie wykonanie zdjęć to- 
pograficznych i geologicznych tego obszaru (dotychczas 
zdjęcia objęty głównie obszar wybrzeży), oraz wyprawa 
badawcza zorgauizowa.au przez uniwersytet w Oxford 
(1934 1935) «■ kraju Kllesmere. 

II' obszarze arklycznym uajwlęeej wypraw było zorga- 
nizowanych do Grenlandii (niemiecka, wioska I wyprawy 
duńskie, maJaee za zadanie wykonanie pomiurów gobde- 
tycxn.ve.il i zdjęć kartograficznych nieznanych dolipl te- 
renów znelioduiej (Ircu.lnudli). 

II" Azji szerzej badany byl cli|glc Jeszcze mulo znany 
tajemniczy Tybet. W Tybecie pd. i pd.-wsch. działała 
ekspedycja Kinadona Warda, a wc wsch. Tybcclu luuo- 
rykausku ekspedycja Dolana (11)35—3(1 r.). 

II' Afryce zaznaczyły sie dwie wypruwy badawcze. Szcze- 
gólnie trudmi a bardzo owocną liyla francuska ekspedycja 
odkrywcza pod kierunkiem II Lhote'a, pracująca w do- 
tychczas zupełnie nieznanej cłcŃci Sahary: ie górach 
Tassiti i Teuere. Wypruwa poznała rzeźbę, klimat i hy- 



drografię obszarów badanych (np. stwierdzono, żo Vad« 
TafiiHiisset nie uchodzi do Nigru, jak dotychczas przyj- 
mowano, ulu do jezioru Czad). Znaleziono In także szkie- 
let murzyński z okresu neolit yezneiio, pierwszo zunlc.zi 
sko tego rodzaju w glehi Sahary. Druga wyprawa, nie- 
miecku, klcrowuiiu przez Ii. Ohslit I K. Knyzorii, przo- 
hywnlu w Afryce pd. 1'rzujeehnlu ona sinnooliedumi pn. 
cześć pustyni Katahari miedzy kotlina Ngiunl a (luhabis. 
Iludiinln. dotyczyły geologii, rzeźby, hydrografii, klimatu, 
u także zagadnień człowieka tubylca. 

A'« wyspie Nowej Gwinei odkrył misjonarz (1. Viecdoin 
nowe nieznane plemii; 1'apuusi'ne w dorzeczu rzeki Tazini- 
bu. Ludność lego pluinieuln różni siu od innych pokrew- 
nych plemion budowu, postawu, kultura i sposobem go- 
spodarki. Stwierdzone też zostało rluiriiktorystyozue i wy- 
jątkowo wśród 1'iipiiusów zjawisko, że ludność (a nie pro- 
wadzi walk miedzy sobi|. 

W podblcpunoicrj części Ameryki l'n. działała w okre- 
sie 1935/36 wyprawa amory kańskiego Towarzystwu (leo- 
grafie.znogo na Alasce (Yllkoil) pod kierunkiem li. tt. 
Washburna. Przy pomocy samolotów poczyniono wielo 
bardzo ciekawych ohserwao.yj nad pasmem ijiirsklm St. 
lilias (nu granicy ameryk. -kiinnd.). Szczególnie interesu- 
jtica dla nus była w tym obszarze wyprawa samotnicza 
dra Stefana Jarosza na bezludną wyspę Kościuszki (wy- 
brzeże 1'aoyfiku). podjęła z ramienia Instytutu Gcoi/ru- 
ficzuego Uniie. Jap. w Krakowie (od sierpnia do paź- 
dzierniku 1935). Nadania objęły rzożhc, hydrografio, kli- 
inal, stosunki geuholanlrzac (leśne), oraz dotyczyły możli- 
wości osadnictwa sezonowego. Prace w terenie utrudnia- 
ły Im rdzo gęste lasy, pozbawione przejść. Jako pierw- 
szy badacz tej wyspy skorzystał dr Jurasz z przywileju 
przysługującego pierwszym eksploratorom 1 nudni nazwy 
glówiiiyiii puiiiklmn odkrytym przez siebie (por. rozdział: 
Polskie nazwy w geografii światli). Po krótkim pobyolo 
w kraju podróżnik podjął w jesieni z. r. druga wypra- 
wę mi wyspę Kościuszki dla ukończeniu swych had.ui. 
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Z ŻYCIA CZŁOWIEKA. 



Kronika, lekarska. 

i;i>. mli nu oiilu medycyny przyniósł iiiiatenujneo wnż- 
ii i e jszo wy dii rzeu i u : 

W dziedzinie bmla ii mul rakiem, zajmujących obecnie 
czołowe miejscu w medycynie eksperymentalnej, zanoto- 
wać należy poważne zmiany. Prof. Hous i dr lleurtt z In- 
stytutu Rockefellera w Nowym Jurku uilowuduili, żo nie- 
winne nu pozór hrodawczuki skórne u królików, wszcze- 
piono tym zwierzętom pod skórę, rozrastają się t zamie- 
niają nu śmiertelne raki. Nowotwory to przenośne sn nu 
inne zwierzęta za pośrednic- 
twein przosączów nie zawie- 
rających żadnych widocz- 
ny cji cząstek mii mikroliów. 
Potwierdza się wice wyru- 
tona nu tym miejscu w ze- 
szłym roku teoria infekcyj- 
na choroby raka, według 
której rak spowodowany 
byłby flrusem przcsączal- 
Mj/iiłi zbyt małym na to, by 
go można było zobaczyć 
naszymi dzisiejszymi mi- 
kroskopami. Natomiast pe- 
wne perspektywy praktycz- 
ne (itwiernjii najnowsze prn- 
oo pro/. liesredki i dra 
Grossa z Instytutu Pastcu- 
ra w Paryżu, którzy swe 
kilkuletnie badaniu stre- 
szczają w nust. sposób w 
clwócJi kojnuiiikatne.il przed- 
stawionych z. r. Francuskiej 
Ak. Nuuk: „Króliku można 
w sposób pewny, bezpiecz- 
ny i trwały uodpornić prze- 
ciw rakowi. Sposób ton 
polega na wsródskórnyui 
wszczepieniu żywej miazgi 
nowotworowej. I'o wszczo- 




Karol Kithel. 

Słynny fizjolog francuski, 
luureut nugrody Noliln. bu. 
4 XII 1935 w Pnryiu w 88 
r. życia. Zasłużony badacz, 
który (r. 1888) znulazł po 
raz pierwszy w dziejach me- 
dycyny zasadę leczenia cho- 
rób zakaźnych Surowicą. Nuj- 
większe znaczenie dla ludz- 
kości posiadały jego bada- 
nia nad t. zw. tiunfUuksiją. 



Karol Nicolle. 

Dyrektor Instytutu Pnslou- 
ru w Tunisie, laureat nu- 
grody Nobla, światowego 
rozgłosu badacz chorób epi- 
dcinicznyoh, zm. 10 III 1936 
w Paryżu, w CH roku ży- 
cia. Najdonioślejszym od- 
kryciom było stwierdzenie 
faktu, że jedynym oraz wy- 
łącznym przenośnikiem ty- 
fuBU plamistego są wazy. 



plonlu rozwija sio w skórze 
charakterystyczny guzek, który wkrótce bez siadu znika, 
czyni nu zwierzę od tej chwili odpornymi na dany typ no- 
wotworu złośliwego. Odporność ta jest uieprzonośua i nie 
wywołuje żadnych zmian we krwd. Jest to odporność miej- 
scowa samej skóry. Uodpornienie skóry wystarczy do wy- 
wołania ogólnej odporności przociwrakowoj". W związku 
z innymi badaniami w tej dziedzinie, w centralnym nie- 
mieckim organie dla walki z rakiem „ZeitjtcUrift rtir 
Krobsforschung" ukuzuło sio obszerne sprawozdanie z ba- 
dań kontrolnych przeprowadzonych nad rzekom urn „za- 
razkiem raka", wykrytym przez głośnego swego czasu dra 
Hrehmera; badaniu kontrolne, przeprowadzone przez naj- 
lepszych specjalistów nic- 
niicc.kic.li, wykazały, że pra- 
ce dni Brchmcra opierały 
sic; »« zupełnie biednych 
przesłankach, żo zatem ich 
wyniki i wnioski wypro- 
wadzone nu tych podsta- 
wach są zupełnie fałszywe. 

Sensacyjne wyniki przy- 
niosły badania prof. Yama- 
<lfj, z Japońskiego Intdytu- 
lu dla badan chorób zakaź- 
nych, tudzież specjalnej sek- 
cji naukowej pod kierun- 
kiem prof. T. Mit amura, 
nad tujomnic.zu. epidemią 
śpiączki. Jaku grasowała 
w Japonii w dwóch ubie- 
głych latach, zwłaszcza w 
locio 1»:1S r.i badania wy- 
kuznły, że przenośnikiem 
tajemniczego zarazka te) 
choroby jest pewien gatu- 
nek komara. Fakt len wy- 
jaśnił przyczynę szybkiego 
gnśnięoiu epidemii z nustn- 
nlcin chłodnej pory roku. 

Nową skuteczną szczepion- 
kę wynaleziona przeciw żól- 




Nowy gmach kliniki w Krakowie. 

Najwięlkszu w Polsce I najuowocześniej urządzona klini- 
ka położnicza i chorób (kobiecych, oddana do użytku 
w lutym tiiafi r. Budowa gmachu rozpoczęła zostułn je- 
szcze w r. 11)20 | odbywała się y.e znacznymi przorwaml. 



lej febrze. Zaaplikowali jąi dr Wutstni, Sellards i Laigret 
w Instytucie Pasteura w Tunisie, pewnemu anonimowemu 
ochotnikowi, którego polom zakażono żółtą febra, podda- 
jąc go ukąszeniu kilku much kłujących („Aedos aetrypU") 
noszących żywe, zjadliwe zarazki lej śmiertelnej choroby: 
pacjent pozostał zdrów. Te sunie muchy pokąsały równo- 
cześnie, dla kontroli, trzy zdrowo małpy; mułpy zginęły 
wskutek żółtej febry w ciągu kilku dni. W ten sposób 
udowodniono skuteczność nowej szczepionki. Zuwiorn onn 
żywy zarazek, przeprowadzony kilkaset-krotuie przez cią- 
gle powtarzane przeszczepianiu na żywo myszy; zarazek 

zostaje przoz to osłabiony 
I traci dla człowieka swo 
własności chorobotwórczo. 
Now-a szczepionka zustoso- 
waaa została z kolei na 12 
tysiącach tubi/lc,óv> iv Tuni- 
sie z wynikiem doskonałym. 

W zakresie badań nad 
chorobą Helne-Medina dy- 
rektor Instytutu Rockefel- 
lera z Nowego Jorku prof. 
F1exner na ipodstawlo swych 
długoletnich badań ogłosił 
pogląd, że tą chorobą zara- 
zić się moimi tylko przez 
nos. Zatem zaruzek choro- 
by Helne-iModlna ntnJtujo 
ezłowiokn nie przez poży- 
wienie (jak to mylnie nio- 
którzy uczeni przypuszcza- 
li), lecz wyłącznie przez 
drogi oddechowe. Dwaj bu- 
duczo amerykańscy spróbo- 
wali zustosowuć przeciw tej 
chorobie nu ludziach mową 
szczepionkę, zawierającą ży- 
wy zarazek, zmieszany z pe- 
wnym preparatom chemicz- 
nym, obejmującym m. In. 
sód i oloj rycynowy; wyni- 
ki prób były fatalne: spo- 
śród zaszczepionych dziool kilkoro zapadło na chorobę 
Hoinc-Mcdi.nu i trzeba je było dopiero ratować za po- 
mocą wstrzykiwaniu surowicy ozdrowieńców. 

Trzej angielscy lekarze: dr Dawid, Robert i. E. T. Thom- 
son ogłosili procę z doniesieniem, że udało się im zna- 
leźć sposób doustnego szczepienia przeciw grypie; kola 
naukowo odnoszą się z doić duiym sceptycyzmem do czy- 
nionych w tym kierunku doświadczeń. 

Tajemniczy gruczoł w bezpośrednim sąsiedztwie oka 
znalazł tir Mawas. Z jogo pracy, przedstawionej Francu- 
skiej Akademii, wyniku, że wydzlcllnu togo gruczołu 
wpływa na napięcie gałki ocznej; zaburzenie w czynno- 
ści gruczołu wywołać może, 
■■■■■■■■m zdaniom autora, wytrzeszcz 

oczu, taki jak u osób cierpią- 
cych na chorobę Basedowa. 

Prof, Wagner - Jauregg, 
wybitny neurolog wiodoń- 
skl, zamieścił nu łaniach 
„Wiener mod. Wochen- 
sohrift" bardzo interesują- 
cy artykuł o kichaniu; zda- 
niom uutora kichanie po- 
siada duie znaczenie lecz- 
nicze w pewnych chorobach 
nerwowych, w uporczywych 
bólach głowy itd. 

Na posiedzeniu wiedeń- 
skiego Towarzystwa Lekar- 
skiego omawiano sprawę po- 
budzania wzrostu człowieka 
przez podawanie preparatów 
hormonalnych. Z .przedsta- 
wionych przykładów oka- 
zuje się, że w niektórych 
przypadkach przedwczesne- 
go zatrzymania wzrostu mo- 
żna wzrost pobudzić j>rzez 
długotrwało podawanie pre- 
paratów zawierających spro- 
szkowany gruczoł larozyko- 
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wy, ewentualnie z dodatkiem przedniej części gruczołu 
zwanego przysadką mózgową. Leczenie to pomaga Jeduuk 
tylko <w wyjątkowych przypadkach 1 inu»l być prowa- 
dzone pod kontrolą lekarza, gdyż czasem może być nie- 
obojętne dla zdrowia; ale zdarzały się także wyniki zna- 
komite, wyrażające się w pobudzeniu wzrostu o kilku, 
tt nawet kilkanaście (I) om. Czysty witamin wzrostu udało 
się uzyskać pro/. Knhnśowi. 14 gramów tej tajemniczej 
substancji uzyskał on z 80 000 litrów mleka krowiego. 
Substancja ta jest ogromnie aktywna: jedna dziesięolo- 
millonowa część Kramu, juko dawka dziennu dlu Hzczuru, 
wysturczu, by zapewnić prawidłowy, normalny rozwój 
zwierzęciu. Substancja należy do barwników zwierzęcych. 

Cukierki mentolowe mauu być bardzo szkodliwe dla 
dzieci. W komunikacie przedstawionym Francuskiej Aka- 
demii Medycznej poilul dr Chumpeau, że czteroletnio 
dziecko, po połknięciu trzech cukierków miętowych zawie- 
rających znaczną ilość mentolu, zsiniało i dostało drgu- 
wek, i tylko dzięki natychmiastowej I energicznej inter- 
wencji lekarskiej mogło zostać odratowane. Przy pud ki ta- 
kie Hi| oczywiście zupełnie wyjątkowo, niemniej jednak 
u dzieci mogą się zdarzyć, dlatego małym dzieciom nie, 
należy podawuć cukierków mentolowych. 

W Polsce wprowadzono z dniem 25 II 19.16 przymusowe 
szczepienie przeciw błonicy (dyftorll), t. zw. unatoksyną 
Kummia. Projekt przymusu istniał już dawno, były jed- 
nak trudności finansowo wprowadzenia go w życio; nacze- 
pienie przymusowo liowilem musi być hezplutne 1 pociąga 
tym samym duże koszty dlu rządu. Nurazlo wiprowadzo- 
no szczopionie >w dwóch województwach (warszawskie 
i łodzkio), stopniowo jednak będzie zastosowane w eulym 
kraju. (Przymusowo szczepienie przeciw błonicy zostało 
wprowadzone w ostatnich latach w Rumunii i Kalifornii.) 

Puustw. Zakład Higieny w Warszawie rozpoczął pro- 
dnkcje specjalnej surowicy przeciw zapaleniu wyrostka 
robaczkoweyo. według prac 1 badań prof. Wolnborgu z In- 
stytutu Pasteura w Paryżu. Pierwszo próby zastosowania 
tej surowicy u nas przeprowadzono zastały w kilku szpi- 
talach wojskowych z doskonałymi wynikami. Surowieli 
stosowana jest nie zamiast operacji, lecz oprócz operacji; 
w bardzo ciężkich przypadkach, w których samu opera- 
cja byłaby Już nlewysturczująeu. oddaje znakomite usługi. 



Wyrób dolychczasowryo typu doustnej szczepionki prze 
ciwtyfusowej został przez. Państwowy Zuklud Higieny 
wstrzymany. Po wstępnych próbach wprowudzouy będzie 
przez P. Z. H. nowy typ szczepionki, składającej się 
z osobnej pastylki żółciowej i z ampułki zawierającej 
zabite gorącem zarazki tyfusu; ten typ różni się zasad- 
niczo od szczepionki produkowanej uprzednio, składują- 
cej się z pastylki żc leiowej zawierającej równocześnie 
zabite zarazki. 

Polski Instytut Hudpwy im. Marii Skłodowskiej Curie 
w Warszawie otrzymał nową dotację w wysokuści 40 DUO 
zł., co umożliwi mu powiększenie zapasu radu do t'li (ir. 

ZDROWOTNOŚĆ PUBLICZNA W POLSCE. 

W r. 1935 było w Polsce ogółem 679 szpitali z 70 775 
łóżkami, tj. na 10 000 mieszk. — 21,2 łóżek. W Ku ropie 
(r. 1929) największą ilość łóżek w szpitalach wykazywała 
Szwajcaria — 10C.0, ilość mniejszą od Polski: Grecja. — 
16.5 i Litwo — 12,6. Zakładów dlu chorych nu urużliuc 
było w Polsce w 1935 r.: w szpitalach ogólnych 143 ■/. 2 696 
łóżkami, sanatoriów 40 z 4 562 łóżkami. Zakładów spe- 
cjalnych dla umysłowo chorych hylo w Polsce (r. 1935) 35. 
(Liczba umysłowo chorych wynosiła w 1931 r. — 14 836, 
w 1934 r. — 14 956. w 1935 r. — 36 580.) 

Lekarzy w Polsce (r. 1933) było 10C44 (tj. 3.5 nn 10 000 
mieszk.), lekarzy dentystów 3 157 (1,0). W Europie mniej- 
szy stosunek lekurzy wykazuje (r. 1929) Finlandia — 2,7 
I Litwa — 2,1, najwyższy stosunek jest w Szkocji — 12,3. 

'ZAMACHY SAMOBÓJCZE W POLSCE. 



Grupy województw 


1930 


1931 


1932 


1933 


1934 


1935 


M. al. Warszawa 


1 208 


1 204 


1 244 


1 315 


1 300 




Woj. centralne 


1867 


1 283 


1 484 


1350 


1455 


2 078 


v wschodnie 


498 


475 


533 


614 


636 


525 


„ zachodnie 


413 


583 


677 


586 


621 


708 


. południowe 


625 


748 


806 


790 


853 


810 


Ogółem 


4 111 


4 293 


4 744 


4 655 


4 865 


4 121 




uniwersalny puder nie 
czyni zadość wymogom 
higieny skóry z powodu 
różnych jej właściwości! 



SPECJALNIE DLA CERY TŁUSTEJ 

Puder 

HIGIENICZNY 

Dra LUSTRA 



DLA CERY NORMALNEJ i SUCHEJ 
Dra LUSTRA 

Pu , der EGZOTYCZNY 

rOS,mny „MIRACULUM" 
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WAŻNI 1SJSZK CHOROBY EAKAzNK W iV01-SCE. 



CJioroby 


1930 


1931 


1932 


1933 


1934 


1935 




Liczba zachorowań 


Mur Iit"/ti uvn \r 


11 962 


12104 


20 349 


12 528 


18 560 


13 590 


v ObUŁlŁUWy 


1640 


2154 


2 424 


3454 


5127 


4149 


„ powrotny 


3 


2 


6 


2 


2 


1 




21 


9 


8 


5 


5 


4 


Odra 


59 567 


19427 


24 877 


38170 


38256 


23606 


Płonica 


29 991 


19115 


22 015 


21 961 


20 968 


17 898 


iVI /-HIS Itt 


10 20(5 


5 852 


8 723 


8813 


9 295 


7 523 


luf i n ■ i* 11 


17 074 


14 917 


18757 


17 324 


23 370 


17 849 


f ^7PPu/nn Ir 11 

WłJllSWl 


1 01 1\ 
1 ul\) 


1 ono 
1 ZUo 


i 244 


675 


16 717 


4326 


Zimuica 


199 


134 


151 


222 


255 


251 


Różu 


5 090 


3 921 


3 856 


4034 


4 769 


4 934 


ViJITVll RN 1 ff» 
iJilJJtA 1 Lii li.: 














opon mózg. 


607 


558 


594 


530 


539 


1075 


ńpiączka epi- 














demiczna 


21 


13 


11 


23 


12 


11 


Gorączka po- 












łogowa 


1564 


1 517 


1229 


1407 


1588 


1 721 


Heine-Med. 


40 


40 


148 


69 


83 


69 






Liczba 


zgonów 




u\ii ui LUsiiiiy 


910 


916 


1 408 


920 


1 334 


1 108 


„ OSUŁKOWy 


112 


144 


185 


200 


303 


249 


t^/"lllff*ł"\4 , ł"l"t7 , 

w |juwx ULiiy 














O art ii 

WH|ra 


— 


2 


2 


1 




2 


Mrlrsi 
V.MJl il 


584 


235 


206 


309 


844 


186 




1 135 


693 


729 


607 


508 


482 


KrztiiHiec 


458 


322 


371 


261 


215 


29 1 


1-tłnnlm 


963 


858 


1059 


877 


1088 


894 


C lv prwnTi kii 

V z/*^/ 1 nuuiui 


a0o 


137 


852 


42 


1 753 


447 


/^l III u u a 


1 


1 


1 


1 






Róża 


245 


201 


196 


221 


204 


204 


7.5i Tin 1 c ii i ii 
















176 


155 


162 


134 


215 


215 


Śpiączka epi- 














demiczna 


5 


7 


3 


8 


8 


8 


Gorączka po- 














łogowa 


350 


871 


341 


334 


866 


366 


Heine-Med. 


8 


6 


11 


8 


7 


7 



\viekn/,ii licz-be '/gonitw powodowały choroby Korea — 20,11. 
miHtopiile gruźlica nnrziidów oddechowych ■ — Kl.ŁI, zapale- 
nio płuc — M.2, rik i innu nowotwory złośliwe — 



W liiinutuuli liczonych ponad 100 000 iniwzk. w r. 1935 
wypadało przeciętnie 111,5 zgonów ma 10 000 miernik.: jutj- 




oryginalna Aspirina wyrabiana jest 
obecnie (akie w Polsce I Nabyć jg 
można w każdej aptece. Aspirina z 
krzyżem .Bayer" na opakowaniu i 
tabletkach działa przy bólach głowy 
i chorobach z przeziębienia. 

ASPIRINA 

Do nabycia we wsiyjlklch aptekach. 

Ona zu H lubi. (ilirrnlr juz 
tylko Z\. MO. zu 20 lubi. zl. 2'2B 




Humor i saćyra. 




Koleje życia duchowego człowieka w cia.gu wieków. 
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WŁODK1 M 1 KUSE I1Ł HU OSZK WSK 1 . 



Sporf polski 

Itok 193(1 stał w polskim sporcie ;>o</ znakiem hirzysk 
Olimpijskich. Odnosi się to zarówno ilo okresu |>rzuil ty- 
mi uujwiiinicjszytni zawodami, kłody przeprowadzano 
wiolo cliniinucyj i obozów olimpijskiego przygotowaniu, 
juk l tin okrosu poolimpijskicgo, w którym porównywano 
wyniki muszych sportowców, osiągnięte w Berlinie, z ty- 
mi, któro udiilo sic im uzyskać po Igrzyskach. Udział 
w Igrzyskueli OlMiipijskicli liyl ważnym dopingiem dlii 
sportowuów, Polski Koinilet Olimpijski, starając sio o wy- 
łonieniu najlepszych sit sportowych, ustanowił wytwkio 
minima i wymagania ml kandydatów im olimpijczyków, 
loteż zauważyć było można w wiciu gałęziach sportu 
pcwuc poduicsionic się wyników. Poprawa ta bytu jednak 
zupełnie względna, gdyż równocześnie tu kio i zn granicą 
poziom Hportu podniósł s'nj znacznie. 

W okresie przygotowań do Igrzysk okazało sic, żo pro- 
blem aportu jest jednym z wainych zagadnień społecz- 
nych. Kukl ton zon tul potwierdzony po Igrzyskach, kiedy 
w sprawę wyników, nic odpowiadających wysokim aspi- 
racjom ogółu społeczeństwa, wdnly się lukże władze ivj- 
cliowania fizycznego i przysposobieniu wojskowego, przy 
czym dyskusji na temat racjonalnej pracy sportowej 
poświęcono na wiolu odcinkach wielo miejsca. W związ- 
ku z tym pozostawało roztoczenie jeszcze dalej idącej 
opieki nad sportem przez 1'aAstw. Urząd W. F. i /'. W. 
Obok Instytucji delegatów tegoż Urzędu do związków 

Sporśy 

Nu calcj działalności wszelkich orgunlzncyj sportu zi- 
mowego zaważył w doniosły sposób brak odpoiciednicli 
warunków atmosferycznych. W uh. roku, podobnie Jak 
od szeregu lut, Polska miału „czarną zimę . Iirakownło 
śniegu, u także nie dopisuł i mróz. Skutkiem tego cały 
sezon sportowy był zniekształcony, wiele imprez musia- 
no odwołać ze względu Hu bruk warunków, wicie docho- 
dziło do skutku w sytuacji anormalnej. W całej rozolą 
glości duł się zauważyć bruk odpowiednich urządzeń, 
w szczególności większej ilości sztucznych torów lodo- 
wych. Jodyny dotychczas Istniejący tor W Katowicach 
nil) mógł luk' tuj zupełnie ze względu nn swoje granicz- 
ne położeniu. Natomiast wielką pomocą dlu narciarstwu 
hyłu kolejka linowa z Kuźnic nu Kasprowy Wierch, 
która znacznie umożliwiła rozwój narciarstwa zjazdowego. 



w roku 1936. 

sportowych, wprowadzono instytucję delegatów Okręgo- 
wych Urzędów W. V 1 P. W. do związków okręgowych, 
u równocześnie użyczono klubom i związkom pomocy 
w rorniie przydzieleniu Instruktorów i sprzętu oraz boisk 
sportowych. Natomiast dalej nierozwiązaną pozostała 
sprawa sportu szkolnego, liolornin w zakresie Minister- 
stwu W. li. i O. P. polegulu jedynie nu zlikwidowaniu 
wydziału wyeliowuniu fizycznego i nu wprowadzeniu 
w jego miejsce wydziału- wyeliowuniu ogólnego, w ruinach 
którogo znalazł się także referat wyeliowuniu fizycznego. 
W praktyce iiatomia.sl spruwu sportu młodzieży szkolnej 
nie posztu naprzód tak, jak tego Bię spodziewano. Kluby 
szkolne i międzyszkolne już istniejące nie miały możli- 
wości rozwinięciu szerszej ukcji ze względu nu bruk flniin- 
sów, a pomoc włudz szkolnych w tym zakresie hyłu mi- 
nimalna. Nie zorganizowano także ogólnych zuwodów 
sportowych młodzieży szkolnej. Społeczeństwo odczuwa 
dobitnie lę lukę w Kporcic. Liczne konferencje zwoływane 
przez' władze W. F. i P. W. lub inne organizacje, stwier- 
dzały konieczność rozwinięcia aportu młodzieży szkolnej. 

Z Innych wydarzeń należy podkreślić fukt powstania 
Związku Wojskowych Klubów Sportowych (z siedzibą 
w Wnrszuwic). Wielką Honorową Nagrodę Sportową, 
przyznnwuuą za nujlepszy wynlik polskiego sportowca 
w ciągu roku, otrzymał zu rok 1935 wioślarz Roger Vą- 
rey (AZS Kraków) zn zdobycie dwóch mistrzostw lCuropy. 



zimowe. 

NARCIARSTWO. 
Sezon narciarski atut wyłącznie pod znakiem Olimpiady. 
Już w jesieni rozpoczęto w Polskim Związku Nnrelur- 
skim planowe przygotowaniu nuszej ekstraklasy narciar- 
skiej. W Zakopanem utworzono ośrodek, którego kierow- 
nikiem był kpt. Bruno Pawlik. Z chwilą nastania zimy 
przybył do Polski trener norweski Snndwiek, pod któro- 
go kierunkiem narciarze pracowali w specjalnym obozie, 
założonym w dolinie Pięciu Stawów Polskich w Tatrach. 
Niestety slabu zima nie pozwoliła nu przeprow udzonio 
normalnego treningu narciarskiego. Ograniczono także 
z tego powodu start naszych narciarzy nu imprezach za- 
granicznych. Obok startu na Igrzytłkneh Zimowych 
w UurmiKrli-Pnrloiikirchon, narciarze nuwi startowali na 
zawodach zjazdowych F. I. S. w I niisbruckn. nie bez po- 




Mistrz 1'olslći w kombinacji alpejskiej. 

Bronisław Czech w liiegu zjuzilowym podczas zawodów V. 1. S. w liinshruoku. 
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ważniejszego sukcesu (zawody tu stuły równiej; pod zna- 
kiem fatalnego wianu śnieżnego 1 spowodowały wiolo 
nieszczęśliwych wypudków). W zawodach lir. Czech w bie- 
gu zjuzdowy.ni zajął l!l-o miejsce. St. Marusarz byl lG-ty. 
W slalomie Czech l>ył lli-ty, St. Marusur.z 22-gl. w ogól- 
nej klasyfikacji kombinacji ulpojsikiuj lir. Czech zujuł 
13-e miejscu n St. Murusurz 21-e. 

Mistrzostwa Polski w narciarstwie zorganizowano 
w dwóch terminach. W całości odbyty się one w Zako- 
panem. Konkurencja zagraniczna w tym roku nic dopi- 
sała, gdyż Igrzyska Olimpijskie spowodowały zngęszczu- 
nic terminów imprez krajowych we wszystkich pań- 
stwach, które w następstwie togo- nie były w Htanio ob- 
sylać zawodów w innych krajach. Zawody w konkuren- 
cjach „klasycznyeh" rozebrano w rejonie Kalatówek, 
gdyż brak śniegu uniemożliwił zorganizowanie leli w sa- 
mym Zakopanem. W poszczególnych konkurencjach piorw- 
szc miejsca zajęli! sztafeta 4X10 ikm: Sekcja Narciarska 
P. T. T. Zakopane (w składzie liorych. Lorek, Dawldck, 
Skupień), bieg 1S kin: Karpiel (Zw. Strzel. Zakopane), 
konkurs skoków: Stanisław Marusarz (S. N. P. T. T. 
Zakopane). Tytuł mistrza Polski, przyznawany jedynie za 
najlepszy wynik w kombinacji norweskiej (skok— bieg lfl 
km), zdobył Stanisław Marusarz (SNPTT). Zawody te kom- 
binacji alpejskiej zorganizowano w Tatrach, wykorzystu- 
ją^ kolejkę linowa.. W poszczególnych konkurencjach 
zaaotowuno na.st. wyniki: bieg zjazdowy pań: Helena 
Marusarzówna (S. K. P. T. T. Zakopane), bieg zjazdowy 
panów: Iloliuun (II. D. W. Ozccliusłowaeja). slalom pa- 
nów: lir. Czech (SNPTT), slalom pań: Bronisława Stn- 
szcl-Polnnkównu (Sokół Zakopano), kombinacja alpejska 
panów: Br. Czech (SNPTT), kombinacja alpejska pań: 
II. Murusurzównu (SNPTT). 

Z innych imprez zanotować należy dwa wielkie rujtlu 
uarciursko-strzeleckie. Pierwszy law. rajd narciarski 
szlakiem huculskim // Brygady zakończył sio zwycię- 
stwem Związku KozerwiMów Istebna, drugi, organizowa- 
ny po raz pierwszy ho irasie Zułóui— Wilno, nic wyłonił 
zwycięzcy, gdyż skutkiem ciężkich warunków bieg nie 
odbył się normalnie i wyniki zostały ostatecznie unie- 
ważnione. Dużo ruchliwości okazał narciarski ruch aka- 
demików. Zorganizowali oni mlslrzoshua akademickie 
Polski w Woioeheie, oraz mecz narciarski Polska Niem- 
cu akademików w Zakopanem, który przyniósł zwyclę- 
slwo polskim akademikom. Z zagranicznych imprez na- 
leży zapolować start pokskieh narciarzy na konkursie 
skoków w Seefeld (Austria), w którym St. Marusurz za- 
ja.ł 4-e miojsec, a Br. Czech był 8-my. 

Minio ciężkich warunków atmosferycznych i śniegowych 
w dalszym ola,gu ogromna popularnością cieszyła się Od- 
znaka za Sprawność Nar- 
ciarska, oraz Odznaka Gór- 
ska- P. Z. N. Ogółom w r. 
IIIM zdobjjto 2M8 Odznak za 
Sprawito&ć oraz 1108 Odxnuk 
Oórshich; liczby te su .nie- 
cił mniejsze, ulż w latach 
uli., jednakże zo Względu 
na znaczne trudności, wy- 
wołane brakiem śniegu, 
si| i lak bardzo poważne. 



HOKEJ NiA LODZIE. 

Skutkiem bruku mrozów 
n lym samym braku natu- 
ralnych lodowisk ucierpiał 
znacznie ruch hokejowy. 
Ody zuś większość termi- 
nów zabrały przygotowa- 
nia do Igrzysk Olimpij- 
skich oraz sam start w Gar- 
mlsch-Partoaklrcheii, niu 
można było rozegrać mi- 
strzostw Polski w tej kon- 
kurencji. Dosyć natomiast 
żywym by) ruch międzyna- 
rodowy. Wyzyskano w tym 
względzie sztuczny tor w 
Katowicach oraz wyjazd 
p.dskicj reprezentacji na 
Igrzyska. Oficjalny repre- 
zentacja Polski brała udział 
w styczniu w międzynaro- 
dowym turnieju w Berlinie, 
gdzie przegrała z zespołom 
czeskim L. T. C. Praga 8:1), 



pokonała Ił. S. C. Berlin 4 :2, oruz uległa zespołowi szwedz- 
kiemu Giitn zo Sztokholmu 2:8, W Katowicach Polska po- 
konała Jpponlę 5:1. W Garmisch-Partenkirchen Polska ro- 
zegrała mecz towarzyski ze Szwecjii. bijqc ja, 4 :il i pokonała 
zespół klubowy S. C. Uicsscrsoi) 4:2. Po Igrzyskneli Olini- 
pljr-tklcb polska reprezentacja hokejowa startowała w Ham- 
burgu, gdzie uległa Szwecji 2:!1. Następnie na turnieju 
w Berlinie Polska przegrała z klubom Zehlendorfer Wo- 
s|)cn 0:1, zremisowała z Węgrami 1:1 i pokonała w mo- 
czu rewanżowym zospół Zohlondorfor Wespen 1:0; z Niem- 
cami graliśmy dwukrotnie ulegujiic 1:2 i zwyciężając 4:11. 

Dzięki posiadaniu sztucznego toru lodowego wiele ży- 
wotności wykazywał okre.il śląski. Reprezentacja ftla,ska 
pokonała olimpijska, drużynę Japonii 3:2, Rumunię :i:l, 
Telophon Club Bukareszt 7:2, przegrała z Węgrami 0:7, 
a zespól Śląskiego K. II. przegrał z Węgrami 2:7. Wreszcie 
reprezentacja Muska pokonała reprezentację Berlina 5:0. 

ŁYŻWIARSTWO. 

W tej dziedzinie brak sztucznych torów uwidocznił się 
podobnie ujemnie, jak w" hokeju. Cały sezon byl bardzo 
słaby. Lukę do pewnego stopnia wypełnił wyjazd trójki 
naszych łyżwiarzy: Nehrlngowoj, Kalbarczyka 1 Lisiec- 
kiego do Wiednia nu trening. Kalbarczyk wyjechał nu- 
stępnin do Dnvos, gdzie odniósł kilka sukcesów w zawo- 
dach towarzyskich, a nu mistrzostwach świata zaja.1 lfl 
miejsce. Polsku reprezentowana była tnkżo na mistrzo- 
stwach Europy w jeździe figurowej w Berlinie.. Polsku 
para rodzeństwa Kalusów z Katowic zajęła 5-o miejsce 
w konkurencji pnr, zjodnujao sobie 'bardzo przychylno 
opinie znawców. Mistrz Polski w Jeździe figurowej Grobert 
znalazł się w konkurencji panów ilu dalszym miejscu. 

SANECZKI. 

Wobec katastrofalnych wnrunkńw śnieżnych musiał 
także ucierpieć sport saneczkowy. Jedyny poważny wturt 
naszych Hunoczkarzy miał dojńó do skutku nu uiislrzo- 
stwnch saneczkarskich Europy, organizowanych tuż po 
zakończeniu Igrzysk Ollmpijskle-h w Garmisch-Parteiikir- 
óliojl. Niestety warunki atmosferyczne po Olimpiadzie 
pogorszyły się tuk znacznie, żo zawody musiano odwołać. 

YACHnYING LODOWY. 

I'o ruz pierwuzy doszedł do skutku start polskich że- 
glarzy lodowych na mistrzostwuch Europy w Angcrburau 
w P.rusnoh Wsch. Zawody odbyły się przy fatalnym stu- 
liło lodu. Nusl reprezentanci ule dysponując jeszcze od- 
Pliwiedulii rutyna, i doświadczeniem, znaleźli się na sza- 
rym końcu mistrzostw, od- 
padając już w przedbiegm-h. 

Piłka nożna. 

Plłkarstwo było w r. 11)30 
po dawnemu najpopular- 
niejszym sportem w Polsco. 
W związku z przygolowy- 
wanlaml do Igrzysk Olimi- 
pijskich ożywił się znacz- 
nio kontakt z zagranicil, 
gdyż dla sprawdzeniu for- 
my naszej reprezentacji 
oprowadzano do kraju licz- 
no drużyny zagraniczne. 
Taikże Imię polskiej piłki 
nożnej zu granicą zyskało 
na opinii, gdyż polskie dru- 
żyny gościły w Niemczech. 
Francji i Belgii, uzyskując 
kilku wartościowych suk- 
cosów. ltowelacJu sezonu 
była goiclna angielskiej 
drużyny zuwodowej Chel- 
sea, która na terenie Pol- 
ski rozegrała dwa mecze, 
uzyskując -zwycięstwo nud 
reprezentacja, Polski w sto- 
sunku 2:0, u niespodziewa- 
nie przegrywając w Kra- 
kowie, podczas jubileuszu 
30-lrtela „ Wisty" z drużymi 
jubilata, w stosunku 0:1. 
Wyi.ik ten jest jednym 
z najlepszych wyników pol- 




Obiecująca para łyżwiarzy. 

Hodzeństwo Kalusowle (SI. T. L. Katowice), którzy nu 
mistrzostwach łyżwiarskich Eu/rapy zujęli plute miejsce. 
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gklish drużyn piłkarskich 
B* ciągu całej historii pol- 
skiego sporlit. 

Mecze mieth/iiHiMst ieotrv 
cieszyły się olbrzymim po- 
woilzoniom wśród społe- 
czeństwa. Polsku roprozen- 
tucjn piłkarska Kufio.il a u- 
llelgli, gdzie pokonalu rc- 
pi-ezontaoję Belgii w fitn- 
sunku 2:U. Poza meczami 
nu Igrzyskach Olimpijskich 
reprezentacja Polski grała 
j Jugosławią w Helgradzle, 
przegrywnJHu .1:9, dalej ro- 
mlHowułii i Łotwą w Ha- 
dze 3:!). uzyskała z Niem 
eatni w WumatpiK wynik 
remisowy 1:1, oruz przo- 
grywujiie z Diuną w Ko- 
penhadze 1:2. Poznańska 
Wafla urządziła tournee 
po Niemczech, Belgii • i 
Francji, uzyskując nastę- 
pująco wyniki: Hrnlisela— 

Warta 2:1, Wąrtu—Kwigracja we Francji T:i, Kmlgracja— 
Warta (rewanżowy mocz) 2:1, Team Teunis llorusnia i lllau- 
Weiss— Warta w Halinie Warta- Unia (Bruuy) 3:1. 

Mistrz Polski Itueh Wielkie Hajduki odl>yl tournee po 
Niemczech, przy czyni padły następujące wyniki: Kuch— 
SpnrlfreUile (Halle) 2:2, Hueh—Dresdner S. C. (Drezno) 
1:0, Huch — Fortuna (Lipsk) 11:1. Ił' i.-7« krakowska gośoiłu 
w Belgii. bior>|« udział w międzynarodowym turnieju 
u* Uniknęli, na którym uzyskała z reprezentacją Antwer- 
pii wynik remisowy 1:1, a przegrała z budapeszteńskim 
F. T. C. I>:S. W okresie przedolimpijskim gościła w War 
szanle wiedeńska Ad mira. która pokonała reprezentację 
Polski .'1:1, następnie tu suma reprezentacja pokonalu 




Mecz piłkarski Polska- Niemcy. 

Widok stadionu Wojsku Polskiego w Warszawie, zapeł- 
nionego szczelnie tłumami widzów podczas międzypańslwo- 
weiio inuczu piłkarskiego Polsku — Niemcy dn. 18 IX 11188. 



ilriigii drużynę, wiedeńską 
Waeker 2:1) i 3:1. oraz zwy- 
ciężyła budapeszteński Ph<>- 
bns :t:l i zremisowała w 
meczu rewaiiżowym z ta. 
drużyna 4:4. Poza powyż- 
szymi drużynami pościła 
ir Polsce drużyni) niemiec- 
kie: Vorwiirls (Gliwice), 
Vle.torlu (Berlin), Holstoin 
(Kolonia), Bluu-Woiss (Bor- 
lin). Fortuna (Lipsk), oraz 
roprczcnlacja .środkowyoli 
Niemiec. Orały tukżo w 
Polseo drużyny wcpierskle: 
Uoeskni, Kispestl i Ul Kor, 
oraz reprezentacja amator- 
ska łludupesztu,, wreszcie 
grul także wiedeński Huka- 
ach. reprezentacja Helpradn 
i reprezentacja (Idańska. 

W rozgrywkach, linowych 
o mistrzostwo Polski pierw- 
sze miejseo i tytuł mistrza 
zdobył K. 8. Kacft Wiel- 
kie Hajduki, unijne 24 p. Dalsze kolejności tabeli: 2) Wi- 
sła Kraków, :t) Warta Poznań, 1) Garbarnia Kraków, 
5> Warszawianka Warszawa, S) 1'oiroń Lwów, 7) tj. K. S. 
I.ódź, H) Dab Katowice. U) śląsk Świętochłowice, 10) 
Logjn Warszawa. Do kl. A Spadły zatem Klask i Logjn, 
zaś na leli miejsce weszły Cracovia. i A. K. S. Chorzów, 
które w rozgry wkacli o wejście do Ligi zajęły dwa pierw- 
sze miejscu, przed W. K. S. śmiały Wilno i Brygada 
Częstochowa. l'o raz pierwszy urządzono w r. I!i:i0 mistrzo- 
stwa Polski juniorów, u to w len sposób, żo urzndzimo 
obóz dla iiilodyuli piłkarzy (poniżej IN r. życia) w Siera- 
kowie, udzie następnie rozegrano zuwody. Mistrzostwo 
Polski juniorów zdobyła drużyna T. S. Wisła Kraków. 



Lekka allećyka. 



W sporcie lekkoatletycznym dal sic zauważyć pewien 
kryzys. Dotyczy to zwłaszcza działu kobiecego, w któ- 
rym nie widać poważniejszych postępów, nie widać tak- 
że wybitniejszych nowych sil. Z okazji Igrzysk Olimpij- 
skich odbyło sic, wiele ciekawych imprez z udziałem kil- 
ku zawodników zagranicznych, co przyczyniło się do oży- 
wienia sezonu. Jednakże wobec zakończeniu rozgrywek 
o nagrody wędrownie emulacja pomiędzy klubami stula 
się znacznie niniejsza, loleż wielo zawodów mistrzowskich 
było bardzo słabo obesłanych. 

'W sezonie zimowym odbyły się zimowe mistrzostwa 
Polski w Przemyślu, mi hali tamtejszego ośrodku W. F. 
Tytuły mistrzyń Polski zdobyły: w biegu Ml ni: Wil/ltj- 
kówna (Strzelce Lwów). 50 m z płotkami: Frelwaldówua 
IMakknhi Kruków), 5011 ul: Lubiczówna (AZS Poznań), 
skok w dul z miejscu: Wajsówna (Sokół Lódż), skok 
w dul z rozbiegu: Lublezówna (AZS Poznań), skok wzwyż: 
Wajsówna (Sokół Lódż), pchnięcie kuli(: Wajsówna. Dru- 
żynowo pierwsze miejsce zajęły kluby Sokół Łódź i AZS 
Poznań. Tytuły mistrzów Polski zdobyli: 50 ni: tiliwak 
(Sokół Macierz Lwów), 50 lu z plotkami: Niemiec (Pogoń 
Lwów), 3 km: Kucharski (Pogoń Lwów), sztafeta (ixJ0: 
Popoń Lwów. sztafeta 3XK0tl m: Popoń Lwów, skok w dul 
z miejscu: Kalinowski (WKS (Irudzii(dz), skok w dal 
z rozbiegu: Plawczyk (AZS Warszawa), skok o tyczce: 



Mistrz Polski w ii<i lec nożnej. 

Drużyna K. S. Kuch Wielkie Hajduki, która w rozgryw- 
kach ligowych w r. l'JH<> zujęła pierwsze miejsce, zdoby- 
wając zarazom po raz czwarty zrzędo mistrzostwo Polski. 



Zakrzewski (Polonia Bydgoszcz), pchnięcie knlii: Praski 
(Strzelec Lwów). W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął K. S. Popoń Lwów |irzed AZS Warszawa. 

W sezonie wiosennym urządzono w całej Polsce kilka- 
dziesltit biegów pod nnzwii „biegi narodowe". Najważ- 
niejszy z nich. rozgrywany w Warszawie o puchar He- 
dakcji Tygodnika Sportowego „Haz Dwa Trzy**, wygrał 
[Voj7 (WKS Login Wurszawji). Hieg na przełaj pań o mi- 
strzostwo Polski odbył się w Poznnniu i przyniósł zwy- 
cięstwu Sowackiej ■/. AZS Warszawa. Identyczny bieg 
panów, urządzony w Lublinie, wygruł Soji (WKS Legja 
Warszawa). Hównleż w sezonie wiosennym odbyły się 
dwie imprezy o uhurakterze komemoruty wnym, iiiluno- 
wlclo bieg sztafetowy Wawel — Sowiniee, który /.ukończył 
się zwycięstwem drużyny WKS Legja (Warszuwa), 
i marsz Sulejówek— Hel weder. który w poszczególnych 
kiitegoi-lach zakończył się zwycięstwom: w knt. A: 
4 p. s. p„ w knt. U.: Z. S. Janowa Dolina; w kul. ('.: 
Z. .S'. ilu. Łi.v« Kuli. Iiidywidualłile w marszu 21! km zwy- 
ciężył poza konkursem (łrajdit, a w konkurmicjl (Jcdjnn. 

Kobiece misi rzast wu Polaki rozegrano w Lodzi, jirzy 
czy ni tytuły mistrzyń Polski w poszczególnych konku- 
rom- juch zdobyły: 100 m liullukówna (Strzelec Lwów), 
2IIII iii : Slaruszkle.w.iczówna (Sokół (irudziiidz), K00 tu: 
Nowacka IAZS Warszawa), KO ni przez plotki: Freiwal- 




Zwycięzca roz^rj Mi-k o wejście do Ligi. 

Drużyna pilknrska K. S. (Jracuvia, któru w zeszlorocz- 
nyeh rozgrywkach o wejście do Ligi zajęła iiierwsze miej- 
hcc i weszła wrnz z Ainutorskim K. S. Chorzów do Ligi. 



ia 
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Rekordzista Polski w skoku o tyczce. 



Schneider (K. S. Bobom Kutowice) w skoku o tyczce, 
w którym ustanowił rekord Polski oslągająo wy«. 4,14 iii. 

dówna (Makkabi Kraków), skok w dal z miejsca: Waj- 
sówiia (Sokół Łódź), skok w dal z rozbiegiem: Wentzlów- 
na (UKS Skra Warszawa), skok wzwyż: Wajsówna (So- 
kół Łódź), pchniecie kula: Wajsówna, rzut dyskiem: 
Wajsówna, rzut oszczepem: Kwuśniewska (Ł. K. S. Łódź), 
sztafeta 4X100 m: Sokół Grudziąda, 4 X 200 m: Makkabi 
Kraków. Drużynowo pierwsze miejsce zajął Sokół Gru- 
dziądz. Mistrzostwu w wielobojach zdobyłu Kwainiewsku 
(Ł. K. S. Łódź), która zajeła pierwsze miejsce zarówno 
w pięcioboju jak l w trójboju. 

Główne mistrzostwa Polski w lekkiej atletyce męskiej 
rozegrano dopiero we wrzośniu w Wilnie. Skutkiem spóź- 
nionej pory i niesprzyjających warunków w mistrzo- 
stwach nie wzięło udziału wielu lekkoatletów, przede 
wszystkim zabrakło na starcie zawodników najlepszego 
dotychczas klubu: poznańskiej Warty. W poszczególnych 
konkurencjach tytuły mistrzów Polski zdobyli: 100 m 
i 200 m: Zasłona (Sparta Białystok), 400 m, 800 m 1 1500 
m: Kucharski (Pogoń Lwów), 8 km z przeszkodami: J. 
Flis (Zw. Strzelecki Lublin), 5 km 1 10 km: Noji (WKS 
Legja (Warszawa) skok w dal: Hanke (Warszawianka), 
skok wzwyż: Gierutto (Warszawianka), trójskok: Hoffman 
(AZS Poznań), skok o tyczce: Klemczak (AZS Poanań), 
rzut dyskiem: Gierutto (Warszawianka), rzut młotem: 
Wealarczyk (Sokół Chorzów), pchnięcie kulą: Gierutto 
(Waiiszawianka), rzut oszczepem: Wojtkiewicz (WKS 
„Śmigły" Wilno), 110 m przez płotki: Niemiec (Pogoń 
Lwów), 400 m przez plotki: Maszewski (WKS Logjn War- 
szawa), sztafeta 4X100 m: WKS Legja Warszawa, szta- 
leta 4X400 ni: Warszawianka. Klasyfikacji drużynowoj 
nie przeprowadzono. Dziesięciobój, zorganizowany w Byd- 
goszczy, wygrał Plawczyk (AZS Warszawa), pięciobój, 
urządzony w Krakowie, zakończył się zwycięstwem. Han- 
kego (Warszuwianku). Bieg maratoński, rozegrany we 
Lwowie, wygrał Gancarz (Pogoń Lwów). 

W ub. sezonie rozegrała polska reprezentacja lekko- 
atletyczna tylko dwa mecze międzypaństwowe, a to z Bel- 
gią i Węgrami. Obydwu rozegrano w Warszawie w jed- 
nym terminie. Polska pokonała Belgię w stosunku 78:58 
natomiust uległa Węgrom 65.5:70.5 pkt. Kontakt z zagra- 
nica hyj dość żywy, lecz ograniczony do startów kilku 



zaledwie lekkoatletów. Na wiosnę Kucharski i Noji ba- 
wili w Budapeszcie na troningu. Przed Olimpiada Noji 
ittnrtownł na mistrzostwach Anglii w Londynie, na któ- 
rych wygrał bieg 6 mil ung. w czasie 29:43.4, będącym 
nowym rekordem Anglii. Kucharski również brał udział 
w tychże zawodach w biogu 880 yardów, ale zajął tylko 
trzecie miejsce. Po Igrzyskach Olimpijskich gościli w Pol- 
sce lekkoatleci zagraniczni, a mianowicie Kanadyjczyk 
Kdwartls i Argentyńczyk Anderson, których zwyciężył 
Kucharski, dalej Iso-Hollo (Finlandia), pokonany w bie- 
gu 5 km przez Nojego, oraz Szwed Ny. który również 
został zwyciężony przez Kucharskiego w biegach 800 m 
i 1 500 ni. Nnstępnie Iso-Hollo i Ny startowali we Lwo- 
wie i Katowicach, wyeiożajae w swych konkurencjach. 

Zanotować wroBzcio należy rekord Świata w biegu 80 m 
ustanowiony przez Walasiewiczównę we Lwowie, 9,5 sek. 

GRY SPORTOWE. 
Polski Związek Gier Sportowych zmionił w sezonie 
nnawę na Polski Związek Piłki Ręcznej. Poza tym wpro- 
wadzono jeszcze jedną innowację, mianowicie postanowio- 
no, iż miistrzoBtwn w piłce koszykowej, rozgrywane do- 
tychczas odrębnie w zianie na sali a w lecie iia boisku, 
rozgrywano będą jedynie jednorazowo w terminie zimo- 
wym. Ogółem zainteresowanie grami sportowymi było 
bardzo dużo. I w tej gałęzi sportu sezon był bardzo oży- 
wiony, a to ze względu na możliwości udziału w Igrzy- 
skach Olimpijskich. Pod tym w,zględem najlepiej spisnła 
się pllkn koszykowa. W spotkaniach międzypaństwowych 
Polska pokonała Łotwę 30:24 w Krakowie, zwyciężyła 
Estonię 34:29 w Warszawie. Zespół K. P. W. Poznań. 
występujący jako reprezentacja Poznania, brał udział 
w wielkim turnieju miast europejskich w Genewie, na 
którym zajął pierwszo miejsce. Na dalszych miejscach 
znalnzły się miasta: Mlllhouso, Genowa, Barcelonu Pa- 
ryż, Berlin, Lyon, Madryt, Bruksela, Lcodium, Lozanna 
i Berno. Natomiast w Budapeszcie zespół ten został dwu- 
krotnie pokonany przez Węgrów 9:11 i 7:10. 

Mistrzostwo Polski zdobył K. P. W. Poznań. W koszy- 
kówce kobiecej zawodów w bież. roku nie ' rozegrano 
W siatkówce 'męskiej zwyciężył zespół Y. M. C. A Kra- 
ków, w siatkówce kobiecej: AZS Warszawa. 

Zaznaczył się znnezny wzrost zatntercsownnia piłką 
ręozną. Rozegrano w sezonie przedolimpijskim spotkanie 
reprezentacji najsilniejszego okręgu: śląska z Wiedniem. 
Ponieważ spotkanie to zakończyło się zwycięstwem Wie- 
dnia w stosunku 10:1, przoto zrezygnowano z wyjazdu 
drużyny polskiej na Igrzyskn. Spotkanie z Rumunią, ro- 
zogrune wo Lwowie, przyniosło zwycięstwo Polsce w sto- 
sunku 7:8. Mistrzostwa Polski rozegrano w Katowicach 
przy czym tytuł mistrza Polski zdobył K. S. Azoty Cho-- 
rzów, a tytuł wicemistrzu zeszłoroczny mistrz K. S. Po- 
goń Katowice. W huzenie mistrzostwo Polski zdobył Klub 
1. K. P. bódź. Mistrzostwa Polski- w palancie nie roz- 
grywnno, ponieważ gra ta uprawiana jest jedynie na 
Śląsku. Mistrzostwa tej dzielnicy przyniosły zwycięstwo 
s - ..Kościuszko" Piece. Hokej na trawie, zorganizo- 
wany w odrębny związek, rozwijał się jedynie w okręgu 
poznańskim r \ śląskim. Mistrzostwn Polski, rozegrane 
w Poznaniu, przyniosły tytuł mistrza W. K. S. Poznań. 




Mistrz Polski w koszykówce. 



Drużynu Kolejowego P. W. Poznuń, która odniosła wio- 
le międzynarodowych sukcesów oraz zajęła pierwsze miej- 
sce w zeszłorooznych rozgrywkach o mistrzostwo Polski. 
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Wioślarstwo 



Z uwagi na zdobycie w r. 1935 dwóch tytułów mistrzow- 
skich Europy, przygotowaniu wioślarzy do Igrzysk Olim- 
pijskich były szczególnie troskliwie prowadzano i ogni- 
skowały większość zainteresowań w ciągu całego sezonu. 
W zimie zorgunizowuno treningowy obóz kondycyjny 
w Tatrach, a w lipcu mini miejsce w KruHzwicy cen- 
tralny obóz przygotowania olimpijskiego. Zaangażowano 
trcnora olimpijskiego, którym byl AuHtrluk F. Huspol. 
Mistrzostw Europy, wobec organizowaniu mistrzostw 
olimpijskich, w r. 1986 nie organizowano. 

Kontakt z zagranicą był nieco słabszy, niż w roku 
poprzednim. Spowodowały to przygotowania olimpijskie 
któro uniemożliwiały wyjazd do dalszych miejscowości. 
Osady polskie startowały jedynie w Gdańsku, a poza tym 
osady niemieckie brały udział w międzynarodowych re- 
gułach w Bydgoszczy. 

Znany wioślarz wileński Jerzy Kepol (AZS) startował 
na jesieni w Paryżu, zdobywając mistrzostwo Sekwany 
nu jedynkach; poza tym brał takie udział w biegu o pu- 
char Holandii, gdzie został wyeliminowany w przedbio- 
gach, oraz w mistrzostwach Marny, w których zajął 
piąte miejsce nu 60 startujących. 

Doroczne mistrzostwa Polski zorganizowano w Bydgo- 
szczy, przy czym tytuły mistrzowskie w poszczególnych 
konkurencjach zdobyły osady: jedynki: Roger Vercy 
(AZS Ki-aków), dwójki podwójne: R. Verey i J. Ustupski 
(AZS Kraków), dwójki bez sternika: R. Borzuchowsld 
i E. Kobyliński (WTW Wanszawn), dwójki ze sternikiem: 
J. Braun, J. Ślązak i stern. Skolimowski (WTW Warsza- 
wa), czwórki bez sternika: J. Braun, J. ślązak, R. Bo- 
rzuchowski, E. Kobyliński (WTW Warszawa), czwórki zo 
sternikiem: W. Zawadzki, B. Karwecki, St. Kuryllowicz. 
W. Leporowski, st. Wirszytlo (osada kombinowana, zwią- 
zkowa, składająca sio z wioślarzy WKS Śmigły Wilno 
i K. W. „04" Poznań), ósemki: Dondujewski, Szrajda, 
Kokot, Janowski, "Sreuchel, Dominiak, Lorenc, Parzysz, 
st. Cegielski (BTW Bydgoszcz); w biegach pań: jedyn- 
ki: J. Grablcka (W. Klub Wioślurek Warszawa), czwór- 
ki: Bukowska, Pankównu, Gordonówna, Zugiertówna, st. 
Molska (Bydgoski Klub Wioślurek). W ostatecznej klasy- 
fikacji klubów' męskich pierwsze miejsce zajęło Warszaw- 
skie Tom. Wioilarskle Warszawa 346 p., przed Klubem 
Wiośl. Toruń 252,5 p., B. T. W. Bydgoszcz 241,5 p., Ka- 
liskim T. W. Kalisz 229 p„ A. Z. S. Kraków 147 p.. 
Kolejowym K. W. Bydgoszcz 128 p., Policyjuym K. S. 
Kalisz 119 p., Gruudonzer II. V. Grudziądz 111 p., W. K. 
S. Żoliborz Warszawa 103 p. 1 A. Z. S. Poznań 90 p. 
W tabeli ogółem figurują 42 kluby na 70 należących do 
PolskJe«o Zw. Tow. Wioślarskich. W Wioślarstwie kobie- 
cym ruch był jeszcze słabszy, niż w roku ubiegłym. 
W punktacji klubów kobiecych pierwsze miejsce .zajął 
Bydgoski Klub Wioślurek. W punktacji ośrodków pierw- 
szo miejsce zajęła Warszawa przed Kaliszem, Bydgoszczą, 
Toruniem, Krakowem, Grudziądzom, Gdańskiem, Wilnem, 
Grodnem, Skarżyskiem, Kruszwicą, Włocławkiem, Płoc- 
kiem, Świeciem i Tomaszowem Mazowieckim. 

Zanotować należy, 14 w r. 1936 Towarzystwo Wioślarskie 
wo Włocławku obchodziło jubileusz 50-letnicgo istnienia. 




Najlepsi wioślarze polscy. 

K. Vercy 1 J. Ustupski (A. Z. S. Kraków), którzy zdobyli 
w dwójkach podwójnych brązowy medal nu Olimpiadzie. 




Mistrz Polski w pływaniu. 

.T. Karliczek (E. K. S. Katowice), który na mistrzostwach 
zeszłorocznych Polski zdobył cztery tytuły mistrzowskie. 



ŻEGLARSTWO. 
Także i dln żeglarzy najdonioślejszym byl wyjazd na 
Igrzyska Olimpijskie. Poza tym zorganizowano wielo im- 
prez wewnelrano-krajowych. Kuch żeglarski byl bardzo 
ożywiony, dzięki zorganizowaniu szeregu kursów 1 obo- 
zów w rojonio morskim. W ub. roku polska reprezenta- 
cja startowała na zawodach w Kilonii, ale bez wiekszo- 
go powodzeniu (zawodnicy startowali nu pożyczanych ło- 
dziach, skutkiem braku funduszów na wysłanie własnych). 

SPOIIT KAJAtKlOWY. 
Po przeprowadzeniu planowej pracy w klubach odbył 
się w lipcu z. r. obóz kajakowy w Pucku, po którym 
odbyły się eliminacjo. W wyniku prób postanowiono wy- 
słać nu Igrzysku Olimpijskie purę poznańską Bazaniaka 
i Kozłowskiego. Natomiast nie odbył się międzynarodo- 
wy wyścig o górskie mistrzostwo Polski na Dunajcu. 
Mistrzostwa Polski rozegrano w Pucku. Wyniki były 
nasi.: kajaki żaglowe: Tnszkiewicz i Słomiński (Harcor- 
sku Drużyna Wilków Morskich Poznań); dystans 10 km: 
kajaki dwójki punów: Wotnluk i Lenczowski (Policyjny 
Klub Sportowy Kruków), kujakl jedynki punów: Czesław 
Sobieraj (34 Drużyna Harcerska Poznań), składaki dwój- 
ki panów: Adolph i Lange (Sokół Puck), składaki jedynki 
panów: Włodarczyk (Kolejowe P. W. Kraków); dystans 
1 kin: kajaki dwójki panów: Kamiński i Krzemiński 
(Sokół Grudziądz), kajaki jedynki panów: Sobieraj (34 
Drużyna Harcerska Poznań), składaki dwójki panów: 
Milnnich i Łacheta (Kolejowe P. W. Kraków), Bkładaki 
jedynki panów: Włodarczyk (Kolejowe P. W. Kraków), 
kajaki dwójki mieszano: Lanżanku i Falkowski (Sokół 
Grudziądz), składaki dwójki mieszane: Trojańska i Wło- 
darczyk (Kolejowe P. W. Kruków); dystans 600 m: ka- 
jaki jedynki pań: Lanżunka (Sokół Grudziądz), składaki 
jedynki puń: Trojańska (Kolejowe P. W. Kruków). W ta- 
beli klubów kajakowych na pierwszym miejscu znalazło 
się Kolejowe Przysposobienie Wojskowe Kraków. Mi- 
strzostw Europy w z. r. nie organizowano. Na zakoń- 
czenie sezonu odbyły Blę w Krakowie związkowe zawody 
międzyokręgowe, w których zwyciężył okręg Małopołsko- 
Sląnki, zajmująo pierwsze miejsca we wszystkich kon- 
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kurciicjiich. Jedynym startem mię- 
dzynarodowym były zawodu me Wro- 
cławiu, w których pum Itamniuk 
i h>żłowitkl w blogu kajaków pod- 
wójnych na 10 kin zujęlu Il-o miejsce. 
Dzięki wprowudaeniu specjalnych na- 
gród sezonowych I turystycznych roz- 
winęła się tukże znacznie turystyka 
kajakowa, którn zmiluzta punkt kul- 
minacyjny w rajdzie kajakowców na 
Igrzyska Olimpijskie. Dodać należy, 
że praca, polskich kajakowców Inte- 
rosował się żywo 1 opiekował zim- 
ny umntor trener nleinleeki p. Erich 
Arndt, który nawet ufundował na- 
szym oliuniljozykoni lód* wyścigowa. 

PŁYWANIE. 

Sport pływacki zaczyna postępować 
naprzód. Przyczyniła się do togo 
umiejętna propaganda tego .sportu 
przez niektóre uzdrowiska, któro, jak 
Ciechocinek. Hubka, Wisła. Audrg- 
chów, wybudowuły nowoczesne pły- 
walnio sportowo, organizując prży 
tym zuwody z udziałom pływaków zu- 
lirruiiicznycii. Wiele ożywienia wnlónl 
liohyt amerykańskich pływaków olim- 
pijskich, którzy startowali w. Uiel- 
<ku, Katowicuali, Krukowie. Whikzii- 




Trzeeia rakieta świata. 

Jadwigi! Jędrzejowska, która docho- 
dzie do półfinału turnieju tenisowe- 
go w Wimhledonie w z. i., skliisyfiko- 
wułn »ie Jako trzeulu tcnlsislkii Świata. 

Pięściarsśwo. 



wie i Lodzi, Z imprez międzypuiwtwo- 
wycli rozcirrn.no jedynie mecz z Au- 
strią, który został przegrody przez 
Polskę. PrzegrullRiny także mecz pił- 
ki wodnej z Austrią w stosunku 0:11. 
Mistrzostwa Polski rozegrano w Cie- 
chocinku. Tytuły mistrzowskie zdo- 
byli! konkurencje męHkle: 100, 200, 
HHI ni stylem dowolnym i m n u 
wznak: J. Karliczek (li. K. S. Kato 
wice). 100 iii i 200 stylem kliisyoznyii 
Heidrlch (K. I>. Siemianowice), skok 
z trampoliny: Maerz (T. P. Oiszo- 
wlee), sztiifetu 3X10(1 m stylom zmien- 
nym: E. K. S. Katowice, sztafeta 
1X200 ni stylom dowolnym: fi. K. S. 
Katowice; konkurencje kobiece: 100 
m slylom dowolnym: Dawidowlczów- 
h« (Hukoah Bielsko), 400 m Htylom 
dowolnym: Kratochwilówna (A. Z. S. 
Wunszuwn), 100 m i 200 m Mtyloin kla- 
sycznym: Jarkuliszńw,)ia (T. P. 01- 
Hzowiee). 1U0 m nu wznak: Morawska 
(Delfin Warszawa), skoki z IrauipoU- 
ny: ..Zofjańsku" (T. 1'. Uiszowiec). 
1X100 ni stylom dowolnym pań: AZS 
Warszawa. .1X1011 m stylem zmiennym: 
Hukouh Bielsko. Ponadto rozegrano 
także mistrzostwa armii w pławaniu. 
które urządzono w Poznaniu. Na za- 
wodach tych I-u miejsce zuJuł OK V. 



Ind względom wymiany mieilzyiiiirmlowoj ul.. k«zoii 
pięściarski hyl nieco słudzy. N'ulomiusl ruch wewnętrz- 
ny hyl bardzo ożywiony, u zawody bokserskie wysunęły 
się zdecydowanie w okresie jesienno-zimowym nu czoło 



•nom polskim w slos.inku 1.1:.1. Poza tym »■»,„» Ihukseli 
EfWłn/ ookoHiiUii w Warszawie li:ll>, u w Lodzi 4-1'' Oo- 
scily także w 1'ulsi,: reprezentacje Hamburgu, Hcrlinu. 



n. v *u»»»uuwunis w oKresie jesienno-ziiiiowym na czoło 1'ru* lVw.ii u„i ... • «.. , , /, •>"• owm«». 

wszystkich imprez w kraju. W Poznaniu odhyl Iii lwa vii "'"""•''**'«• « Ih.dapeszlu oraz to- 

folska-nelgia. który przyniósł wysokie •wi/cicitwt, luir «» *nten»yin szczęściem z zespołami - 

W * ' '"' r Hk " ni - N » «*0l0 Hutów Helskich ponownie wyminęła się 




, , ' Me « z kolarski Polska^-Niemcy. 

Widok startu wyścigu szosowego Berlin- Warszawa w BcrlUHe. rozegranego Jako mec,. koUrski Polska-Niemey. 
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Warta poznuńska, która zdobyła nie 
tylko mistrzostwo drużynowe Polski. 
ulo także zagarnęła większość, tytu- 
łów mistrzowskich w zawodach in- 
dywidualnych. Mistrzostwu Polski 
rozegrano w Łodzi, przy czym nic 
ohemdo Kię licz zajść. Kluby warszaw- 
skie, niezadowolone z rozstrzygnięć 
Kędziów, wycofały hwoIcIi zawodni- 
ków w polowie mistrzostw, tak, że 
kilka finałowych wulk rozoKruno. 
juko wulk-ovory. W nuatępKtwle tyeh 
zajść zohIiU roz.wiu.zuny zurzi|d okrę 
ku wurszuwskiego, a eulu sprawa zo- 
Htutu zlikwidowana przy interwencji 
Związku Związków Sportowych do- 
piero po kilku miesiącach. Tytułu 
Mistrzowskie w poszczególnych wa- 
giłćll zdobyli: muszu: Sobkowlak 
(Warta Poznań), kogucia: Krzemiń- 
ski (\V.urtu). piórkowa: Chrostek 
(WKS Wawel Kraków), lekka: Woż- 
iiiakiewicz (Warta), pólśrcdnlu: Si- 
piński (Wartuj, Arednia: Chmielew- 
ski (I. K. I'. Łódź), półciężka: Szy- 
mura (Warta), ciężka: Piłat (Wurlul. 
Nu walnym zebraniu w Poznaniu 
dyskutowano nie po raz pierwszy 
uprawę przeniesieniu Kiedzihy związ- 
ku z Poznania do Warszawy, alt' sie- 




Mistrzyni Polski we 1'iorecie. 

Stunoszkówun (Sil. K. Szerin. Katowi- 
ce), która zdobyła mistrzostwo w 193K. 



dzibn, pozostał nudni Poznań. Kinic- 
niono natomiast wydatnie system sę- 
dzlowuniii, co mu zapobiec dotych- 
czasowym zajściom na zawodach. 

CI 152 K A ATLETYKA. 

Sport ciężko-ntletyezny rozwijał się 
w kilku zaledwie klubach, ognisku- 
jąc się w Warszawie 1 na Sianku oraz 
w Krukowie. W Katowicach rozegrn- 
110 międzypaństwowy mecz Polska — 
J uf/oslawia, który przyniósł zwycię- 
stwo Polsce w stosunku 18:7, Mistrzo- 
stwu Polski rozeKra.no w Krakowie, 
tytuły mistrzów w poszczególnych 
konkurencjach zdobyli: podnoszenie 
ciężarów: waga kogucia: Głowacki 
(Kraków), waga piórkowa: Łaźni/ 
(Łódź), waga lekka: Kichharn (Sln.sk), 
waga średnia: Odrawąi-Pieniąiuk 
(slauk). ciężka: Mańko (Slu.sk); mi- 
strzostwu w zapasacli zdobyli: w alfa 
koguclu: liokltu (Warszawa), waga 
piórknwu: Świetosłuwski (Warszawa), 
watra lekka: Ślązak (Wanszuwu), 
watra połśrednln: Szajewski (Wur- 
sznwa), waga średnia: Heroin (Klask), 
watra półciężka: Falkiewicz (Wur- 
sznwu), watra ciężka: Cymer (Łódź). 



Tenis. 



Sezon tenisowy stul właściwie pud znakiem jedynej 
czołowej rakiety ]iolskiej kobiecej, J mliii u i Jędrzejow- 
skiej, Ta doskonalą teulsistku potrafiła w uh. sezonie 
dojść do szczytu formy i zdobyć nie tylko wiele pierwszych 
miejsc nu międzynarodowych turniejach, organizowanych 
w rozmaitych krajach Europy, ule także została przez 
ma wisów zakwaliflkmranu do liczby Hi najlepszych teni- 
slstek iwiula. Znany teoretyk untrielski Wullis Mycrs, 
którego Usta uchodzi zu wyrocznię światu tenisowego, 
umieścił ju na szóstym miejscu, nieco dalej, ho na siód- 
mym miejscu ulokowul Ji| Francuz 1'leri'c Ollloii, zaś 



s/.w ii.iciirskl zuuwca Icnlsu „Kdgur" umieścił ji| najwyżej. 
daji|c jej trzecia lokuję. Su zaszczyty te Jędrzejowska 
zaslużylu w zupełności. Pnknnalii ona m. iii. mistrzynię 
świata Amerykunkę Helenę Jucobs, mistrzynię Francji 
Mathicu, jedna z pierwszych tcnlslstek Anglii Stiimmers 
i wiele innych wybitnych tenisistek, u ponadto zdobyła 
tytuły mistrzowskie Polski, Grecji, Węgier. Austrii, Lon- 
dynu i wielu innych turniejów, W światowym turnieju 
w Wimhledoule doszła tło półfinału, w którym została 
pokonana przez .lucohs; jest to najlepszy wynik polskiego 
tenisu w dziejach sportu. Dużo słabiej na tym tle wy- 




Czuto w n polska drużyna hippiczna. 

Czwórka najlepszych jeźdźców polskich: od lewej mjr Łowicki, rtin. Sokołowski, por. Czerniawski i por. fiutnwskl. 
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padli mężczyźni. Nu czele znaleźli się: Hebda, Turlowski 
i Tloczyński. Podezus gdy Hebda łiyj. clolirym nu wiosnę, 
to Tloczyński doszedł do formy w lecie, a w jesieni gó- 
rował nad obydwoma Tarłowski, który po raz pierwszy 
zdobył tytuł mistrza Polaki. Jedyny mecz o puchar Da- 
visu rozogniła Polsku we Wiedniu z Austrią. Mecz ten 
został przez Polskę przegramy w stosunku 2:8. W towa- 
rzyskim meczu, rozegranym w Budapeszcie, Polska po- 
konała Węgry 3:2. Zapowiedziany nu jesień do Belgradu 
mecz z Jugosławii) został w ostutniej niemal oliwili od- 
wołany przez Jugosłowian. W okresie zimowym Jędrze- 
jowska i Tloczyński startowali w zimowych mistrzo- 
stwach Niemiec v> Bremie, gdzie jednak nie doszli do 
finału. W sezonie wiosennym wysłano Jędrzejowska, 
i Tnrłowsklcgo na Hiwierę, gdzie startowali w Meutonie 
i Cannes, Nastęipnio Jędrzejowska i Hebda zdobyli mi- 
strzostwo Grecji w Atenach. W mistrzostwach Węgier 
«> Budapeszcie Jędrzejowska w finale pokonała Jaeoba 
3:6, 6:1, 6:0, zdobywając takie mistrzostwo w orze mie- 
szanej wraz z Węgrem Ferenczym. W mistrzostwach Au- 
strii we Wiedniu Jędrzejowska pokonała w finale Fran- 
cuzkę Matliieu,, zwyciężając także wraz z Włochem Tu- 
ronim w grze mieszanej. Nu mistrzostwach Francji Ję- 
drzejowska w grze podwójnej przegrała wraz z Noel 
dopiero w finale, walcząc z parą Matliieu 1 Yorke; 
w grze pojedynczej przegrała nieoczekiwanie z hr. de la 
Valdene (dawniej sonorita d'Alvarez). W Londynie Ję- 
drzejowska zdobyła mistrzostwo stolicy Anplii. u nustęp- 
nie startowała w Wimbledonie, gdzie doszła do półfinału. 
Hebda został wyeliminowany przez Anglika Hare, a tak- 
że przegrał w grze podwójnej wraz z Francuzem Jumnln. 

Mistrzostwa narodowe Polski w tenisie rozegrano we 
Lwowie. Tytuły mistrzowskie zdobyli: gra pojedyncza 
punów: Hebda, gni podwójna panów: Hebda i Tloczyń- 
ski, gra mieszana: Jędrzejowska I Hebda, gru pnjedyii- 
czu pań: Jędrzejowska, gry podwójnej pań ule rozegra- 
no, gra juniorów: Kończak. gru podwójna juniorów: 



Strzelecki i Gotschulk. Mistrzostwo drużynowe Polski 
w tenisie zdobył K. S. Popoń Katowice, bijąc w finalo 
drużynę Lwowskiego R'. L. T. 6:1, Mistrzostwa między- 
narodowe odbyły się w Bydgoszczy, przy czym udział 
tenisistów zagranicznych był dość znikomy. Tytuły mi- 
strzowskie zdobyli: w grze pojedynczej panów: Turlow- 
ski, w grze podwójnej panów: Hebda i Tloczyński, 
w grze ipojedyńczej pań: J ' edrzejoicsku, w grze podwój- 
nej pań: Jędrzejowska i Volkmer-Jacobsenowa, w grze 
.mieszanej: Jędrzejowsku i Hebda. 

Na zakończenie sezonu Polski Związek Lawn-Tenisowy 
opublikował listy dziesięciu najlepszych tenisistów, które 
przodstawiają się następująco: panowie: 1—2) Hebda 
i Tarłowski, 3) Tloczyński, 4) Witman, S) Spychała, 6) 
Bratek, 7) Pfahl, 8) Beldowaki, ii) Horain, 10) Majewski; 
panie: 1) Jadwiga Jędrzejowska, 2) Jacobsenowa, 3) Płu- 
dowska, 4—7) Głowacka, Zofia Jędrzejowska, Lilpopówua, 
Ncumumiównu, 8) Łukowska, 9) Jaskowiakównn, 10) Oaj- 
dzianka; juniorzy: 1) Kończak, 2) Ksawery Tloczyński. 
3) Czajkowski, 4) iNiestrój, 5) Gotschulk, 6) Strzelecki, 
7) Staniszewski, 8) Skonecki, «) Jurasz, 10) Cieśli kowski. 

TENIS STOŁOWY. 

Tenis stołowy rozwijał się głównie w kolach młodzieży 
szkolnej, podobnie, jak w poprzednich latach. Mistrzo- 
stwa Polski rozegrano w Warszawie, tytuł mistrza Pol- 
ski zdobył ponownie „Gatek" (K. S. Samsou Tarnów), 
drużynowe mistrzostwo zdobył li. S. Sumami Tarnów. 
Polska reprezentacja startowała hu mistrzostwach światu 
w Pradze, gdzie pokonała Łotwę 5:0, Holandię 5:0. fci- 
Iwo 5:0 i Rumunię 5:0, n uległa Francji 4:5 i Węgrom 
1:5. Na podstawie tych wyników Polska zujęla drugie 
miejsce w swej grupie i nie mogła już startować w H- 
nale. Indywidualnie sukces osiągnął lilirlicli, który do- 
szttdł do finału, a uległ mistrzowi światu Kolarzowi (0z«- 
choslowacju) 1 zajął ll-e miejsce w mistrzostwie światu. 




Między narodowe konkursy hippiczne w Warszawie. 

Ogólny widok stadionu hippicznego w Łazienkach w chwili otwarcia międzynarodowych zawodów konnych w r. l!).1t>- 
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SZERMIERKA. 

Większość Bozonu szejniuerzc po- 
święcili im przygotowania olimpij- 
skie. W przygotowaniach tycli wysu- 
nął kio na czoło ośrodek śląski, do- 
skonale pracujący pod okiem trene- 
rn Kozy. Ośrodek ten dostarcza no- 
wych sil do roprczontacji szermier- 
czej. Obok starych „kling" jak kpi. 
Sołfda, k.pt. Suski, Upt. Nycz, dr Pa- 
pcc, trzeba wymienić młodych. szer- 
mierzy właśnie z ośrodka śląskiego, 
jak Zliczyli i Sobik, którzy wydatnie 
wzmocnili ńuszą mjirózentaeję szer- 
mierczą, jak również Kantor z Lo- 
dzi. W rumach przygotowań olimpij- 
skich rozogi'uno mecz z reprezenta- 
cją niemiecką, który przyniósł zwy- 
cięstwo Polsce w stosunku 1.5:0.5, W 
szpadzie osiągnęliśmy wynik remiso- 
wy 8:K, przy równej Ilości trafień, 
n w szabli zwycięstwo 10:0. Ty/lulu 
mistrzów Pałuki zdobyli: wo florecie: 
lianaś (W. K. S. Lódż), w szpadzie 
i szabli: Sobik (Policyjny K. S. Ka- 
towice). Mistrzostwa rozegrano w 
Warszawie, mistrzostwu we florecie 
pań we Lwowie; przyniosły ono po- 
nownie tytuł mistrzowski zoszloroez- 
noj mistrzyni Sta,noszkównej z Ślą- 
skiego Klubu. Szermierczego Katowice. 

KOLARSTWO. 

Problem szerszego rozwoju kolar- 
stwu w Polsce stul sic niezmiernie 
aktualny. Zarząd Polskiego Związku 
Towarzystw Kolarskich, na ozelo 
którego stoi płk, Oebol, wzinł się 
energicznie do pracy, uby naprawiać istniojiicy stan 
rzeczy. W ciągu sezonu zrobiono wcale dużo, rozegrano 
wiele wyścigów szosowych, orny, urządzono wicie cieka- 
wych improz torowych z udziałem kolarzy zagranicznych. 

Jedną z najważniejszych imprez w sezonie był wyścig 
ilookoła Śląska o puchar redakcji Tygodnika Sportowe- 
go „Huz-Dwn-Trzy". Wyścig ten zobral na starcie elitę 
polskiego kolarstwa, tym więcej, ze był przewidziany 
w programie sezonu, jako jeden 7. biegów eliminacyjnych. 
W wyścigu zwyciężył h. mistrz Polski na szosie Napie- 
rała (K. S. Fort Benin Wurszuwn). Równic doniosłą im- 
prezą był wieloetapowy wyścig do polskiego morza. Na 
wybrzożu uroczyście pobrano wodę z morzu do puchu r u, 
który następnie '/.ostał wręczony przez delegucję Związku 
i zwycięzcę wyścigu prezydentowi. It. P. Zwyciężył w wy- 
ścigu kolarz Zieliński (K, S. Okęcie Warszawa). Mi- 
strzostwo Polski w wyścigu szosowym na 18(1 km zdobył 
len sum zawodnik, mistrzostwo nu torze przypudlo 
w udzielę Paszowi (W. T. C. Warszawa.), mistrzostwo w ko- 
larskimi biegu nti,pr.zełu,j zdobył Si ur z fiński (K. S. Fort 
lioma Warszawa), mistrzostwo w długodystansowym bie- 
gu torowym nu 50 kin Popończyk (K. S. Iskra Warsza- 
wa). W mistrzostwach świata, zorganizowanych w Zury- 
chu, Polskę reprezentował jedynie w kategorii spriiitorów- 
zawodowców Szamota, który odpadł w iprzod biegach. 

Imprezą, która ogniskowała olbrzymie zainteresowanie 
szerokich rzesz, i to nic tylko ikolnrzy, był doroczny mecz 
międzypaństwowy na szosie Polska — Niemcu. Mecz został 
nozegruny juko wyścig pięcioetapowy Warszawa- Berlin, 
trzeci z rzędu (w dwóch' poprzednich zwyciężyli Niemcy). 
Polscy kolarze zostali pokonani przez Niemców, którzy 
ogółem uzyskali czas 102 g. 21 m. 44.6 sek., podczas gdy 
Polsku zużyła na pokonanie lej przestrzeni czas 104 g. 
88.4 sek. Indywidualnie zwyciężył Niemiec Scheller, który 
toż wygrał cztery poszczególne etapy. Czus Schellera na' 
culoj trasie wynosił 25 g. 34 ni. 33.8 sck. Z Polaków uuj- 
lepiej wypadł Oszujnlkow, który zujął VIll-e miejsce 
w czasie 2li g. 4 m. 24.8 sek. Polscy kolarze brali również 
udział ic wyścigu dookoła linmunii, ule tym razem nic 
odnieśli tum żadnych sukcesów (pozbawieni odpowiedniej 
opieki, padli ofiarą nieszczęśliwych wypiidków i losta- 
tecznie żuden z nich biegu nie ukończył). 

Zarejestrować należy, że najstarsze towarzystwo polskie: 
Warszawskie Towarzystwo Cyklistów obchodziło w z. r. 
jubileusz 50-letniego istnieniu i chlubnej dziułulnoścl. 
W roku jubileuszu W. T. C. sipotkul jednuk dotkliwy cios, 
gdyż magistrat wypowiedziuł Towarzystwu toreu, na któ- 
rym znajduje się jedyny tor kolarski w Warszawie. 



JAZDA KONNA. 

W r. 1930 zaznaczył jiię znaczny 
rozwój sportu konnego w Polsce. 
Przyczyniło się do tego w dużej mio- 
rzo orguiiizowanie po wielu prowin- 
cjonalnych miastach zawodów jeź- 
dzieckich, w których obok jeźdźców 
wojskowych brali udział liczni jeźdź- 
cy cywilni oma panie. Nu szerszo za- 
interesowanie s<portcm konnym wpły- 
nęło tnkżo ustanowienie Polskiej Od- 
znaki Jeździeckiej; w wielu ośrodkach 
organizowano zawody popularne o tę 
odznakę, co przyczyniło się w dużej 
mierze do zwiększenia kół uprawiają- 
cych jazdę konną. Sozon występów 
międzynarodowych był urozmuieoiiy 
startem w Nicei oraz w Rydze. W Ni- 
eci nic powiodło się specjalnie na- 
szym jeźdźcom, w. konkursie o mugro- 
dę Armii Polskiej nasza drużyna za- 
jęta dopiero Vl-o miejsce, podczas 
gdy puchar zdobyli Irlandczycy, na- 
loiniast w Rydze obok wielu innych 
nugród polska drużyna zdobyła „Pu- 
char Narodów" zajmując także przez 
Hm. Sokołowskiego nu koniu „Zbieg" 
pierv>sze miejsce w klasyfikacji in- 
dyuńdualnej. Głównymi zawodami 
krajowymi były zawody międzynaro- 
dowe w Warszawie, w iktórych star- 
towali jeźdźcy niemieccy, rumuńscy, 
francuscy orua polscy. Zawody stały 
pod znakiem supremacji jeźdźców nie- 
mieckich, którzy też zdobyli główną 
nugrodę: „Puchar Narodów": w kon- 
kursie tym Polska zujęła dopiero 
111-e miejsco, dnjąo się wyprzedzić 
także Rumunom, zu mami znnluzły się zespoły Francji 
i Łotwy. Równocześnie z powyższymi! .zawodami roze- 
brano także mistrzostwo Polski it> konkursie wszech- 
stronnego konia wierzchowego; mistrzostwo zdobył Hm. 
liuleszu u koniu „Ben Hur". Mistrzostwa Polski w ujeż- 
dżaulu koniu oraz w skokach przez przeszkody rozegra- 
no dopiero na jesieni w Lublinie, co wydatnie przyczy- 
niło się do propagandy jeździectwu na prowincji; mistrzo- 
stwo w konkursie ujeżdżania koniu zdobył po raz trzeci 
z rzędu mjr Lewicki na koniu „Dmikun", mistrzostwo 
w skokach przez przeszkody zdobył rlm. Sokołowski nn 
koniu „Zbieg" (po bardzo interesującej i zaciętej walce, 
dowodzącej, że misi czołowi jeźdźcy stanowią bardzo wy- 
równaną klasę). Wstępem do sezonu głównego" był sezon 
zimowy, propagowany z pełnym powadzeniem przez Za- 
kopane. Rozegrano tum ule tylko doroczne konkursy hip- 
piczne, nlo także wielkie wyścigi konne. Nugrodę prezy- 
denta R. P. zdobył rlm. Skupiński, konkurs im. redakto- 
ra naczelnego 1. K. C. Mariana Dąbrowskiego '/.ukończył 
się zwycięstwem kpi. Dąbskiego-Nehrlichu, konkurs im. 
11. Kuryera Codz. wygrał V- Slrzeszeieskl. W sezonie zi- 
mowym doszedł do skutku także występ polskiej druży- 
ny nu międzynarodowych zawodach konnych w Herlinie, 
t. zw. „Uriino Woc-ho"; polscy jeźdźcy zjednali sobie 
lum dobrą opinię dzięki doskonalej postawie. Najpoważ- 
niejszym naszym sukcesem w tych zawodach było zajęcie 
ll-go miejsca w konkursie o „Puchar Nurodów", za dru- 
żyną niemiecką, u przed renomowanym zespoleni włoskim. 

LUOZNIOTWO. 

W z. r. przeprowadzono rozdział między lucznlclwom 
u strzelectwem sportowym. Zaznaczył się bardzo szeroki 
rozwój lucznictwu. które zdobyło sobie znaczną popular- 
ność i ta nie tylko.wśród puń. ule także wśród mężczyzn. 
Na terenie międzynarodowym sytuacja Polski uległa dnl- 
szej poprawie. Mistrzostwu. Polski rozugruno w Krukowie, 
tytuły mistrzowskie zdobyli: odległości krótkie: Szymuś 
(Pocztowo P. W. Kruków), zespołowo: Pocztowe P. W. 
Kraków, wśród pań: Z. Bwmchawa. (Sokół Kruków), ze- 
społowo: Pocztowe P. W. Kraków, odległości długie: 
Wójcik (Pocztowo P. W. Kluków), zespołowo: Sokół Kra- 
ków, wśród pań: Kurkowskn-Spychajowa (P. P. W. War- 
szawa), zespołowo: Związek Strzelecki Kruków; w ogól- 
nej klasyfikacji tytuł mistrzyni Polski zdobyła Z. «»»- 
schowa (Snkól Kraków), zespołowo: Pocztowe P. W. Kra- 
ków, tytuł mistrza Polski zdobył J. Wójcik senior 
(P. P. W. Kraków), zespołowo: Sokół Kruków. W mi- 




Mistrzyiii Polski w hieznictwie. 

Zofia Bunschowii <Sokól Kruków), 
która zdobylu mistrzostwo w r. 19SU. 
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striastumeh łuczniczych świata w Pradze Polska minio 
sla duży sukces, gdyż Kurkowsku-Spychajoa-a zdobyta 
h/liil mistrzyni świata, a druga polska zawodniczka, 1'nii- 
ków. zdobyła drugie miejsce w mistrzostwie; drużynowo 
l.i/tul mistrzowski iwiutu zdobyta Polska, przed Czecho- 
słowacja, i Anglia.. Wśród panów mistrz Polski Wójcik 
znja.ł pinie inic.i.scc, u Mohuliński szóste. Drużynowo 
Polsku zajęła w mistrzostwie świat u drugie miejsce /ji 
Czechosłowacja.. Wreszcie rozegrano m«ci korespondencyj- 
ny z Anoliii, który zakończył *U i wycir-st weto Potoki. 

STRZELECTWO. 
Także i sezon strzelecki nie liyl pozbawiony znacznych 
sukcesów polskich zawodników. W przededniu otwarcia 
Igrzysk Olimpijskiej! rozngruno w tterlinir mistrzostwa 
świnia w .strzelaniu do rzutków, w którym Polak Khz- 
knrno zaji)l I-c miejscu, zdobywając tytuł mistrza świata; 
sukces ten odliil sic szerokim echem. Mistrzostwa Polski 
w strzelaniu rozegrana po Igrzyskach Olimpijskich w Wil- 
nie, uroczyście otwarte złożeniom holilu pamięci mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Zawody te byty pokazem wy- 
bitnej popularności strzelectwa w Polsce, sluuęlo bowiem 
na starcie ponad 1150 zawodników, a była to elita, wy- 
eliminowana po licznych zawodach lokalnych. Tytuły 
mistrzów Polski w poszczególnych rodzajach broni' zdo- 
byli: karabin wojskowy do tarczy i do sylwetek: por. 
Wasileu-ski. zespołowo: dowództwo K. O. /'., karabin do* 
wolny o przyrządach celowniczych, bez szkieł optycznych: 
par. Matuszak, zespołowo: II'. K. S. ('. W. Piechoty, kara- 
bin dowolny: tir Zaturski, zespołowo: H". A'. S. Legja 
Warszawu. karabin sportowy, Ozy postawy: Piątkowski, 
zespołowo: A'. O. /'.. pistolet wojskowy do sylwetek i do 
tarczy: WHwieki, zespołowo: '/.wiązek Strzelecki, pi- 
stolet dowolny: Nowicki, zespołowo: Związek Strzelecki. 

ZAiKO.ŃCiZENIH. 
.lak widać z powyższego przeglądu, rozwój poszczegól- 
nych sportów w Polsce nic Kze<lł irównolegle, niektóro 
gałęzie rozwijały siu lepiej, niektóre gorzej. Nad cało- 
śclii jednak sportu zawisła wielka troska gospodarcza. 
Islniejnoc stadiony i boiska okazują sio niewyslaroza- 




Mistr/. światu w strzelaniu do rzutków. 

Józef kiKZkur.no. który na zawodach o mistrzostwo świa- 
ta, rozegra u ych z. r. w Berlinie, zn.ii(l pierw sze miejsce 



ji|ee, daje się odczuwać brak sal i bul do uprawiania 
sportu w okresach, kiedy klimat nie pozwula na trening 
m otwurtym polu, u nu załatanie tych braków nic ma 
odpowiednich środków finansowych; wprawdzie tu i ów- 
dzie przy dużej pomocy Państwowego Urzędu W. J'\ 
i 1*. W. buduje sic nowe urządzeniu sportowe, ale 
wszystko to jeszcze nie wystarcza, aby przeprowadzić 
usportowienie społeczeństwa w należytym stopniu. A'ir- 
które ualezie sportu wykazują kalastrufulnji upadek; tu 
nuleży przede wszystkim aulomobilizm, który skutkiem 
złego sianu szos nic może się dźwigną/. Podupadł rów- 
nież sport motocyklowy. Zaniechano organizowaniu wici 
kich imprez międzynarodowych, lak popularno zawody 

0 „Polskie Tourisl Troimy" w Wiśle odwołano, nie od- 
były się poważniejsze zawody międzynarodowe, na tym 
odcinku było gorzej, niż w Innych lalach. Program im- 
prez motorowych zapełniały jedynie rajdy i próby spraw- 
ności, u imprezy le sn, dostępne tylko dlii fachowców 

1 nic posiadają popularniejszego znaczenia. Duże zmiany 
znzniiczyły się w dziedzinie gimnastyki ; postawiono ji| 
n n ruszcie w Polsce na poziomie aportu. Na wiosnę od- 
był się mecz gimnastyczny z Niemcami, wygrany przoz 
nieb w stosunku 32B.K :2!«.7 pkl., a w listopadzie rozegra- 
no po raz pierwszy pimnastyczue mistrzostwa Polski. 

Przeciętne wyniki naszych sportowców na Igrzyskach 
Olimpijskich miały raerokl oddźwięk w społeczeństwie 
polskim. Poczęło zustunuwiuó się nad przyczynami nie- 
powodzenia i może nu lej drodze, po dotkliwej nauczce, 
nasliipi poprawa bytu polskiego sportu. Polski Komitat 
Olimpijski rozpoczął już przygotowania do następnych 
Igrzysk Olimpijskich, wzywajiic ogół sportowego społe- 
czeństwa do wytężonej pracy. Komitet przewidział zor- 
ganizowanie drużyn olimpijskich oraz roztoczenie spe- 
cjalnej opieki uad czołowymi zawodnikami. Ponadto po- 
stanowił zorganizować energiczna, akcję zbiórki odpowied- 
nich funduszów na eele wyjazdu reprezentacji polskiej 
na Igrzyska do Tokio. 

Na ogól w działalności polskiego sportu w ub. r. znznn- 
ezulu się dążność ilo pot/lebiunia Metod i środków pracy. 
Mnożyły się też objawy, że coraz większe koła zaczyna.iij 
rozumieć zasadnicze idee sportu, który nie zmierza do 
czego innego, jak tylko do fiiyczneyo odradzenia narodu 
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XI=a Oli mpiada. 



Znicz olimpij.ski nit Oliiiipiadaie zimowej. 

Widok nu iłunnisch-Piirtoiiklrchon, na lewo wiciu z iiłouacym zniczem. 



Niemal równocześnie z chwila, przyznania Niemcom 
organizacji w '■• 1936 Igrzysk \'I-tej Olimpiady rozpo- 
częły się przygotowania propagandowe i techniczne do 
tego unitciękstrua iri/drinriiin sportowet/o nu przrst nc- 
ni mitrj historii noirużj/l urno sportu. Pooziiwszy ud 
Igrzysk YUl-i>J Oliinpiuily «■ r. 1S2-I /.awody olimpijski" 
ttktiiditjii się z dwóch części: igrzysk zimoirych i ii/rzt/sk 
Mnich. Poniewa* sytuacja geograficzna Niemiec zupo- 
wiaduła. już ze względu u ii dogodność połączeń, olbrzy- 
in i 11 ilość zgłoszeń zarówno zawodników juk i widzów, 
przeto Niemcy mi kilku Im przed Igrzyskami przystu- 
pili cło budowy wielkich urządzeń sportowych oraz komu- 
ntkacyjiiyali, klóre liy podołały lomn olbrzymiemu zadiiuiu. 
Pod ki|teui widzenia Igrzysk Olimpijskich Niemcy wy- 



liudownly wspaniało autostrad; 
ki graniczne t Halntcm. 
(Olimpiada lei nia) względ- 
nie z (Inrmiicfi-Parlenkir- 
rlirn (Olimpiada zimowa). 
Olu użytku narciarzy zbu- 
dowano w (larniiseh-Pur- 
iHiikirchcii 2 nowe skocz- 
nie olimpijskie, które ohru- 
iikiwmiio imponującymi try- 
liunimii na ok, 1911 (11)0 osób. 
Dla łyżwiarzy i hokeistów 
wyliudowiiuo kosztem pól 
miliona (lik. wspaniały sta- 
dion lodowy, uiiiozuleżnia- 
jip* się od kaprysów pogo- 
dy przez założenie mas/yu 
wytwarzając) eh lód, dii vel 
przy temperaturze ponad 
III". Wreszcie 7.aadnplowaiio 
lor bobslejowy w Kiesscr 



li|»ZI|ct* ważniejsze oślini- 




see. w odległości kilku km od Uiirinisch-Piirlenklrchoii. 
Tum lei, na jeziorze lej winnej nazwy, znajdował sio 
doskonały lor lodowy do zawodów w jeździe szylikiej nu 
łyżwach, n Uikże tereny zitipusowc do zawodów liokojowycli. 

Jeszcze potężniejsze hoduj inwestycjo wziiiesionfi w łlor- 
linie. Nu terenie „ltoichsHportfeld" wybudowano, według 
wyinoiiów nowoczesnego budownictwa sportowego, olhrzy- 
mi stadion, na którego widowni miało znaleźć miejsce 
IDO MHI widzów. Obok wybudowano pływalnie, tereny do 
gry w polo, oraz wiele boisk. Do zawodów bokserskich 
i zapaśniczych służyła olbrzymia kryta tiulu „Doulscli- 
lundhnlle". leżiicu tu kie nicduleko stadionu olimpijskie 
gi>. Zawody szermiercze znalazły pomieszczenia w Kulach 
„Domu sportu niemieckiego", zawody wioślurskio odbyły 
sie na znanym lorze w Oni mm, gdzie wybudowano mjwii, 

iuiponujacii trybunę, oraz 
pomieszczenie dlu lodzi i 
zuwodników. Ponieważ i le 
imwestycje okuzały sie 
mule, wiec w ostatnich ty- 
godniach przód regli tum i 
rozpoczęto budowę dodat- 
kowycli trybun, zbudowa- 
nych na paluch wbitych 
w dno jeziora. Wszystkie 
le pomieszczeniu zostały 
szczulnie wypełnione w dniu 
regat przez publiczność. 
Wreszcie zawody żeglarskie 
przeniesiono do Kiloiiii, 
gdzie wybudowano specjal- 
ny dom żeglarski oraz porl 
dla łodzi, hUirucyeli udział 
w zawodach. Din kilku ty- 
sięcy zawodników, którzy 



Olimpijski turniej hokejowy. 

Fragment liicczu hokejowego Austria— Polska, w (iar- 
miseli Piirteiikirrhon, zakończonego zwycięstwem Austrii. 
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przybyli z całej kuli ziem- 
skiej do Berlina wraz ze 
swymi kierownikami, tre- 
nerami, lekarzami itd., wy- 
budowano w Doberitz spe- 
cjalną „wioskę olimpijską", 
gdalc każdy naród miał dci 
dyspozycji kilka małych 
domków, wyposażonych we 
wszelkie nowoczesne urzą- 
dzenia. Tamże znujdowuły 
się boiska treningowe itd. 
Dla wioślarzy i kajakow- 
ców poświęcono na kwate- 
ry zabudowania zamku Kó- 
pcnlck orna pobliskich szkól 
i koszar policyjnych. 

Zarówno Garmisch-Purton- 
kirehen (fi — 16 II) jak i Ber- 
lin (1—16 VIII) śoiiiguly na siebie uwagę całego ńwiattt 
i to niotytliko sportowego. Zawodu sportowe XI Olimpiady 
cieszyły się rekordowym powodzeniem i budziły zninte- 
resowamic, jakiego jeszcze nie zanotowano przy żadnych 
dotychczas organizowanych IgrzyBkach Olimpijskich. 

IV-e ZIM/OWE lGRZYiSKA OLIMPIJSKIE. 

IV-c zimowe Igrzyska Olimpijskie rozpoczęły się w Gar- 
misch-Purtenkirehen dn. 0 II 1980 w obecności kanclerza 
ttzoszy Adolfa Hitlera 1 wielu dyplomatycznych praod- 
stuwioicli państw obcych. Na otwarciu zawodów było 
obecnych ok. 80 0(10 widzów. Liczba ta na zawodach orga- 
nizowanych na stadionie narciarskim powtarzała nie wie- 
lokrotnie, by dojść na konkursie skoków do nlospoty- 
kaoiej dotychczas liczby 150 000 osób. Podczas zawodów 
hokejowych i łyżwiarskich nu stadionie lodowym wielo- 
krotnie widownia zapołnionn była do ostatniego miejsca, 
h przy wejściach nu stadion musiała interweniować po- 
licja i wojsko, gdyż liczba chcących zobaczyć zawody 




Polska drużyna narciarska. 

Od lewej: Górski M., Orlcwiicz M., Kurpicl Stan., Czccli 
Dr., którzy Bturtowali w biegu sztafetowym 4X10 kin. 



wielokrotnie przewyższała 
liczbo miićjsc na stadion io. 
Niedomodze tej zaradzono 
w ten sposób, że na wielu 
miejscach na ulicach i pla- 
cach instulowano głośniki, 
transmitując przebieg waż- 
niejszych zawodów. W za- 
wodach zimowych wzięli 
udział przedstawiciele 28 
państw, u więc liczba do- 
tychczas na zawodach olim- 
pijskich niespotykanu. Zgło- 
szono ogółem WTt zawod- 
ników, z toj liczby 750 
wzięło udział w zawodach. 

Mistrzostwa olimpijskie 
w poszczególnych gałęziach 
sportu zdobyli: 
narciarstwo. Kombinacja alpejska (składująca się z bie- 
gu zjazdowego i slalomu). W kategorii pań: Christel 
Cranz (Niemcy); w konkurencji tej Polska nie była re- 
prezetilowana. W kutoK»ri.l ponów: Franz Pfnilr (Niemcy); 
z Polaków 20 miejsce, zajął Bronisław Czech, 28 Karol 
Zajonc, 32 Wolnsohenk Teodor. Sklasyfikowano 33 zawod- 
ników. Bieg 18 km: Erik Larsson (Szwecja); z Polaków 
Górski Michał zajął 22 miejsce, Orłowicz Marian 82, Bro- 
nisław Czech 38, Karpiel Stanisław 42. Sklasyfikowano 
72 zawodników. Bieg 50 km: Elis Viklund (Szwecja). 
Z Polaków startował jodyinio Stanisław Karpiel, który 
znjnł 26 miejsce. Sklasyfikowano 34 zawodników. Kom- 
binacja klasyczna (blog 18 km i skok): Oddbjbrn Hagen 
(Norwegia). Z Polaków Stanisław Marusarz zajął 7 miej- 
sce, Bronisław Czech 10, Orłowicz Marian 24, Marusurz 
Andrzej 32. Sklasyfikowano 46 zawodników. Konkurs sko- 
ków: Birger Ruud (Norwegia). Z Polaków Stanisław Ma- 
rusarz zajął 5 miejsce, Andrzej Marusarz 21, Bronisław 
Czech 33. Sklasyfikowano 47 zawodników. Sztafeta 4X10 km: 
Finlandia, w składzie: Nurmela, Karppihcn, Liihde, Jul- 



4 i- ĄJk i * 




• Narciarski stadion olimpijski. 

Widok nu skocznie olimpijskie w Gunnisch-Pnrlenkircheii podczns otwartego konkursu skoków dn. Hi lutego 1936. 
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kanon, Polska startująca w składzie: Górski, Orłowicz, karpiel 1 Br. Czech, 
zajęła siódme miejsce. Sklasyfikowano 15 państw. W wojskowym biegu 
pul rolow/jm nu dystansie 25 kin ze strzelaniem, który jednak nie liczył 
sic do oficjalnego programu olimpijskiego, startowało 9 państw. Zwycię- 
żyły Włochy. Polsku zajęła dziewiąte miejsce. 

Łyżwiarstwo. Jnzdn figurowa panów: Karol Schiifer (Austria), jazda 
figurowa pań: Souja Henie (Norwegia), jazda figurowa paruini: Muxie 
Herber i Ertist Buier (Niemcy). Jazda szybka na lodzie: 500 tu Ivar Hal- 
la lim ud (Norwegia). 1500 m: Charles Mathieseii (Norwegia), 5 km: Ivar 
Hallangrud (Norwegia). Poluk Kalbarczyk Janusz li miejsce (na 85 klusy- 
fikowiniych), 10 km: Ivar Uallunyrud (Norwcuia), Kalbarczyk 9 miejsce. 

Turniej hokeja na lodzie: Startowało 15 państw, które podzielono na 
cztery grupy. Polska uzyskała w swej grupio iiunt. wyinrki: Polska — Ło- 
twa U:2, Austria — Polska 2:1, Kanada— Polska 8:1. Nu zasadzie tych wyni- 
ków Polska zajęła w swej grupie trzecio miejsce 1 tymi samym odpudłu 
od dalszogo udziału w turnieju. Do półfinału weszło 8 państw, któro po- 
dzielono nu dwie grupy po cztery państwa. Z półfinałów weszły do finału 
cztery drużyny, z których ostatecznie l-e. miejsce zajęła Anglia, bijąc 
Ka-nadę 2:1, co stanowiło największą sensacje zawodów, oraz Czechosłowa- 
cje 5:0, II-o miejsce zajęła Kanada, III-o Stainy Zj. A. Pn„ lV-e Cze- 
chosłowacja. Drużynę polską na Olimpiadzie tworzyli zawodnicy: Stogów- 
ski Józef, Przeżdzleoki Henryk, Ludwlc/.sk Witalis, Sokołowski Kazimierz, 
Murchcwezyk Czesław, Kowalski Adam, Wolkowski Andrzej, Zieliński Ed- 
mund, Król Władysław, Kasprzycki Mieczysław, Stnpnicki Stefan. 

Zawody bobslejowe. Czwórki: Szwajcaria (Musy, Gurtmann, Bouvicr, 
Beorli). Dwójki: Stany Zj. A. Pu. (Brown i Wushbond). Polska w tych za- 
wodach nie była reprezentowaną. 

Ponadto rozograno zawody «• curlingu, które jednak nie wchodziły w rn- 
my oficjalnego programu olimpijskiego. 

Oficjalnej klasyfikacji oyólnej nie przeprowadzono. Najlepiej spisała się 
Nurwcgłu, która zdobyła 7 złotycli medali, 5 srebrnych i il brązowe. 
Niemcy zdobyły .1 złoto i 3 srebrno medale, Szwecjii 2 złote, 2 srebrne 
i 3 brązowe, Finlandia 1 złoty, 2 srebrnie i 3 brązowo, Austria 1 Kloty, 
1 srebrny, 2 brązowe, Stany Zj. 1 zloty i 11 bryzowe, Anglia 1 zloty, 
1 srebrny i 1 brązowy, Szwajcaria 1 złoty, 2 srebrno, Kanada 1 srebrny, 
Węgry 1 brązowy, Francja 1 brązowy. Polska nic zdobyła żadnego medalu. 

XI-e LETNIE IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. 

A'/-c letnie Igrzyska Olimpijskie, rozegrane «• Berlinie dn. 1—16 VIII, 
były olbrzymią manifestacją sportową. Stolica iłzcszy przygotowywała się 
n« przyjęoio gości zagranicznych w sposób imponujący, oprawa organi- 
zacyjna była doskonała, toteż Igrzyska były pokazem dobrze zorganizo- 
wanej imprezy gigantycznej. 

Do Igrzysk zgłosiły się 5S pailstwu, przysyłając do Berlina ok. 5001) za- 
wodników. Przemarsz tej musy w dniu otwarcia Igrzysk trwał z górą 
godzinę. Uroczystość otwarciu obok momentów pokazowych była także 
hołdem idei braterstwu sportowego całego Świata. Na kilku tygodni przed 
otwarciom Igrzysk zapalono znicz olimpijski w Olympii na starodawnym 
stadionie, u następnie ogień ten został przeniesiony pochodniami za pomo- 
cą gigantycznej sztafety z Olympu przez Grecję. Jugosławię, Węgry. Au- 
strię, Czechosłowację do Berlina, gdzie ostatni i goniec sztafety przybył 
W momencie otwarcia Igrzysk; tym ogniem zapalono znicz olimpijski 
przy podniesieniu flagi olimpijskiej na znak otwarcia Igrzysk, 

Paziom sportowy Igrzysk byl rekordowy. Prawie we wszystkich gałę- 
ziach sportu uzyskano doskonałe wyniki, padło wiele rekordów olimpij- 
skich i światowych. Stosunkowo najwięcej sukcesów osiągnęli Niemcy, 
którzy przewagę własnego terenu wyzyskali w zupełności. 

Polsku wystała niezwykle liczną ekspedycję do Bcrlinu, obejmującą ViK 
zau-odników. Zuwnżylu pod tym względom bliskość terenów olimpijskich 
i pomyślno warunki, w jakich pry.ysz.lo naszym sportowcom walczyć. Wy- 
niki naszej reprezentacji nie odpowiadały oczekiwaniom ogółu społeczeń- 
stwa, które widząc sumo plusy pracy sportowców, nie chciało widzieć 
tych olbrzymich Irudnoici, z jakimi sport musi walczyć «• Polsce. Nie 
liczono się także z tym, że konkurencja w Berlinie bidzie tak silna, jnk 
właśnie było. W wielu wypadkach zagranica zaskoczyła nas wysokim po- 
ziomem swych zawodników. Ponadto choroby l niedyspozycjo osłabiły 
naszych czołowych reprezentantów, tak, iż ogółem zdobyliśmy mniej me- 
dali, niż się spodziewano. Polska nlo zdobyta ani jednego złotego medalu 
olimpijskiego. Walasiewiczóirnn, nu którą bodaj najwięcej liczono, została 
pokonana przez Amerykankę Stephens, która na Igrzyskach ustanowi In 
nowy rekord świata przebiegając dystans 1(10 m w czasie 11,4 sek. Dosko- 
nale natomiast spisała się Wujsńwna, która «• rzucie dyskiem bytu o krok 
od zwycięstwu olimpijskiego i ustunowila nowy rekord Polski doskonałym 
wynikiem 40,22 m. Te dwie nasze zawodniczki zdobyły srebrne medale 
olimpijskie. Niewiele w tyle pozostała Kwaśniewska, która w rzucie oszcze- 
pem zajęła lll-e miejsce, zdobywając brązowy medal olimpijski. Kobieca 
reprezentacja lekkoatletyczna spisała się wiec dobrze: trzy zawodniczki 
i trzy medale olimpijskie. Lekkoatletom nie poszło już tnk dobrze, mu- 
sieliśmy się zadowolić dalszymi, nienagradzanymi miejscami. W wioMar- 
stwie zdołaliśmy zająć tylko jedno II l-e miejsce, przez dwójkę podwójną 
Verey i U stupski. Szermierze, którzy na trzech olimpiadach zdobywali tra- 
dycyjnie już niemal lll-e miejsce w szabli, tym razem znaleźli się dopie- 
ro nu czwartym miejscu. W strzelaniu brązowy medal zdobył kpt. Karaś 
w strzelaniu z broni małokalibrowej. W hippice zdobyliśmy srebrny me- 
dal w konkursie „Militari" (po ogłoszeniu wyników I wręczeniu jiiu- 
dali wpłynął protest Czechosłowacji z zarzutem, 4e jeden i. polskich jeźdź- 
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ców, rtm. Kawecki, w sposżb nieprze- 
pisowy przejechał parcours; sprnwa 
woszlu pod obrady mngislrutur jeź- 
dzieckich, gdyż Polsku ze swej stro- 
ny wysunęła kilka zarzutów co clu 
formalności protestu). Nasi piłkarze 
byli o krok od dużego zwycięstwu. Po- 
konali oni Węgry 8:2 1 Anglię 4:3, 
kwu li fi kując sio do półfinału. W pół- 
finale mieliśmy walczyć z Peru, ule 
na skutok polityki federacji między- 
narodowej nukazano Peru rozgrywać 
po ruz drugi mecz z Austrii), do któ- 
rego Potu nio stawiło się. Austria 
weszła wiec do półfinału, w którym 
pokonała Polskę 8:J. Mieliśmy jeszcze 
szanse na zajęcie trzeciego miejscu, 
ule w meczu rozstrzyguJa.cym o zdo- 
byciu brązowego medalu pokonała 
Polskę Norwegia 3:2. Mimo wszystko 
stwierdzić należy, ii zajęcie czwar- 
tego miejsca w turnieju Igrzysk 
Olimpijskich znacznie przewyższyło 
oczekiwuniu 1 może być uważani 
za duży sukces naszej piłki nożnej, 
W olimpijskim konkursie, sztuki 
Polaka zdobyła 1 srebrny medal i i 
brązowe, mianowicie: w udziale lite- 
ratury Jan Parandawski otrzymał 
brązowy medal za powieść „Dysk 
Olimpijski"', w dalale grafiki użyt- 
kowej Stanisław Chrostowski otrzy- 
mał medal brązowy, wreszcie w dzia- 
le rzeźby Józef Klukowski zdobył 
rncdnl srebrny. Ponadto w dziale 
malarstwa obraz p. t.: Hokej, pędz- 
lu Euiieniusza Arctu. otrzymuł zaszczytne .wyróżnienie. 

MISTRZÓW IE OLI MiPIJSCY. 

Tyl uly mistrzów olimpijskich w poszczególnych kon- 
kurencjach zdobyli: 

Lekka atletyka. Biegi : 100 m Owens (USA), 200 m Owens 
(USA), 400 in Williams (USA), 800 m Woodruff (USA), 
Kucharski nu IV-ym miejscu, 1 500 m Lovelook (Nowa 
Zelandia), S km Hłicltert (Finlandia), Noji na V-ym mloj- 
seu, 10 km Snlmi.nen (Finlandia), Mnrolwi Son (Japo- 
nia), sztafeta 4x100 m Stany Zj., sztnJotu 4x400 m Anglia. 
110 m przez płotki Tow.na (USA), 400 m przez plotki 
Hnrdln (USA), 3 km z przeszkodami Isl-Hollo (Finlan- 
dia), chód 50 km WhltJock (Anglia). Skoki: Wzwyż John- 
son (USA), w dal Owens (USA), o tyczce Mondows (USA). 
Irójskok Tajimn (Juponla). Rzuty: Dyskiem Carpentcr 
(USA), kuli) Woollko (Ntomcy), oszczepem Stock (Niem- 
cy), młotem Hein (Niemcy). Dziesięciobój: Morris (USA). 
Konkurencje kobiece: TJleg 1011 m Stephena (USA), Wn- 
lasiewlczówna na II miejscu. HO m przez plotki Valla 
(Włochy), sztafet* 4x100 m Stany Zj., rzut dyskiem 
Muucrineyor (Niemcy), Wajsóu-na II miejsce, rzut oszczc- 
poin Floichor (Niemcy), Kwaśniewska na lll-im miejscu. 

Gimnastyka: Wielobój drużynowy Niemcy, wielobój In- 
dywidualny Schwurzinun (Niemcy), koń wydłuż Schwarz- 
man (Niemcy), koń w poprzek Froy (Niemcy), poręcze 
Frey (Niemcy), drążek Sunruvia (Fiulundiu), kółka Hu- 
dek (Czechoslowucju), ćwiczeniu wolno Micz (Szwuj- 
curla). — Gimnastyka kobieca drużynowa: Niemcy. 
Polska na V-ym miejscu. 

Podnoszenie ciężarów: Wa- 
ga piórkowa Terluzzo (USA), 
lekka Mcsbach (Egipt) I 
Felu! (Austriu), ńrednla Tou- 
ny (Eglipt), półśrednlu llo- 
stin (Frunejn), ciężka Mun 
ger (Niemcy). Zapasy «■ 
xlylu wolno-amery kańskim: 
Wagu kogucia Zmnborl (Wę- 
gry), piórkowa K. Pihlu- 
iniijiiki (Finlandia), lekka 
Karpat! (Węgry), pólsrod- 
nln Lewis (USA), średnia 
Poitve (Fruncju), -półciężki, 
Fridcll (Szwecja), ciężka 
Pulusalu (Estonia). Zapasy 
w stylu iireeko-rzymskim : 
Wagu kogucia Liiriucz (Wę- 
gry), piórkowa Erkun (Tur- 
cja), lekka Knskolu (Finlan- 
dia), pólśrodnia Svedbcrg 



(Szwecja), średnia Johansson (Szwe- 
cja), półciężka Cadlor (Szwecja), cięż- 
ka Pulusalu (EBtoniu). Boks: Waga 
musza Kaiser (Niemcy), kogucia Ser- 
go (Włochy), piórkowa Casunovus 
(Argentyna), lekka Hnrangi (Węgry), 
półśrodnia Suvio (Finlandia), średnia 
Dospoaux (Francja), Chmielewski na 
lV-ym miejscu, półciężka Michelot. 
(Francja), ciężka Runge (Niemcy). 

Wioślarstwo: Jedynki Schnfer (Niem- 
cy), dwójki iiez sternika Niemcy. 
Polsku nu V-ym miejscu, dwójki ze 
Wtórnikiem Niemcy, dwójki podwójne 
Anglia, Polska na III -Im miejscu. 
czwórki hez sternika Niemcy, czwórki 
ze sternikiem Niemcy, ósemki Stany 
Zj. Żei/lurstwo: Jolki Kagcllhand 
(Holandia), star Niemcy, 6 m Anglia, 
X m U Włochy. Kajaki: Dystans 10 
km kajaki podwójne Niemcy, Polska 
na XIl-ym miejscu, składaki podwój- 
no Szwecja, kajaki pojedyncze Krebs 
(Niemcy), składaki pojedyncze Hrn- 
detzky (Austria), kanadyjki podwój- 
ne Czechosłowacja. Dystans 1 km ka- 
jaki podwójne Austria, kanadyjki 
podwójne Czechosłowacja, kajaki po- 
jedyncze Hradetzky (Auslrlu), kunn- 
'lyjki pojedyncze Amyot (Kunuda). 

Pływanie: 100 m st. dow. Csik (Wę- 
gry), 4111) m sl. dow. Medica (USA) 
1 500 m .st. dow. Terudu (Japoniu), 200 ni 
st. klas. Hainuro (Japonia), 100 m nu 
wznak Kiefer (USA), sztafeta 4X200 
ni st. dow. Japonia, skoki z trampo- 
liny Degener (USA), z wieży Wuyne (USA). Pływanie 
kobiece: 100 ni st. dow. Mastenbroock (Holandia), 400 m 
sl. dow. Mnstonbroeck (Holandia), 100 ni nn wznak Sonff 
(Holundia). 200 m st. kłus. Machała (Japonia), skoki 
7. trampoliny Oeslring (USA), z wieży Poynlon-Hlll (USA). 

Szermierka: Floret drużynowo Włochy, szuhlu druży- 
nowo Węgry, Polska na lV-ym miejscu, Bzpadu druży- 
nowo Włochy, rioret puń Schuolierer Elck (Węgry), flo- 
ret panów Ouudinl (Włochy), szpudu Itiocurdi (Włochy), 
szabla kabos (Węgry). 

Strzelanie: Pistolet automatyczny dystuns 25 m vnn 
Oyen (Niemey), pistolet dystuns 50 m Ullmun (Szwecja), 
karabinek małokalibrowy Riigebcr (Norwegia), Polska 
(Karaś) na lll-im miejscu. 

Hippika: Konkurs ujeżdżania konin indywidualnie I>ol- 
luy (Niemey), drużynowo Niemcy, konkurs Militnri in- 
dywidualnie Stulihendorf (Niemcy), drużynowo Niemcy, 
Polska na ll-im miejscu, konkurs skoków JliMtse (Niem- 
cy), drużynowo Niemcy. 
1'ieciobój nowocześni: Handriek (Niemcy). 
Kolarstwo: 1 000 ni Merkens (Niemcy), 2 000 iii landem 
Niemcy, 4 000 tu drużynowo Francja, 1 000 m nn czus Van 
yjlet [Hołanidla), KIO km indywidualnie Churpentier 
(Francja), drużynowo Francja. 

Gry sporlown: Pitka nożna Włochy, Polsku na lV-ym 
miejscu, piłka ręczna Niemcy, hokej im truwle Indie, 
polo konne Argentyna, koszykówka SUiny ZJ.. Polska- na 
V-llm miejscu, piłka wodna Węgry. 
Oficjalnej punktacji nie przeprowadzano. W mil u u nie- 
oficjalnej punktacji zwy- 
ch-tyły Niemcy przed Sta- 
nami Zj., Polsku zajęła 
XlX-e miejsce. 

Zakończenie Igrzysk od- 
byto się, podobnie jak 
otwarcie, w sposób uroczy- 
sty, symbolizowane przez 
zgaszenie zniczu olimpij- 
skiego i zdjęcie z masztu 
lingi olimpijskiej. 

M iędzynnrodowy kongres 
olimpijski, który obradowa) 
w Berlinie, postanowił or- 
ganizacje Igrzysk XII Olim- 
piady w r. 1940 powierzyć 
Japonii. Igrzyska te odbę- 
dą, się w Tokio, prawdopo- 
dobnie w mio.słi[ou paź- 
dzierniku, jako najodpowie- 
dniejszym ze względu nu 
miejscowe warunki klimatu. 




Najlepsze dyskobol ki świata. 

Od lewej: Mauermoyer, Wajsówiin 
i Mollcnhaucr, które w tej kolejno- 
ści zajęły czołowo miejsca w rzucie 
dyskiem nn Igrzyskach w Rerllnie. 




Olimpijski! ceremonia wręczenia nafrród. 

Trzy najlepsze oszczepniczki światu, w chwili gdv nu 
cześć zwycięstwa Niemki Fleiselier grano hymn niemiec- 
ki. — Nu prnwo stoi Kwaśniewska, nn lewo Kruger. 
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Przegląd turystyczny roku 1936. 



Rok 1986 był nn cułym świecie okresem dalszego, praw- 
dziwie żywiołowego rozwoju turystyki. Liniu tego roz- 
woju stule \raioni się <lo góry w ciągu ostatnich kilku- 
iiuntu lut. Ani trudności gospodarcze i wynikujiice z nich 
ograniczeniu dewizowo, unl toż zadno przeszkody slu- 
wiuno inlędzynurodowej wymiunle turystycznej nlo mo- 
gły rozwoju tego zahamowuć. Przejuwiująeu się jui w nie- 
których krujuch iiopmwn gospodu.rczu sprzyjała postę- 
powi. Ukłudy kompensacyjne l specjalne umowy tury- 
styczno, u przede wszystkim zdecydowany zwrot do tu- 
rystyki wewnętrzno-krujowcj sprawiły, żo rok 1936 okre- 
ślić można mianem roku bardzo pomyślnego dla tury- 
stycznych zainteresowań nu całym świecie. Wprawdzie 
pod względem materialnym ruch turystyczny w 1930 r. 
nie dorównał dawniejszym osli|gnięcioin przoinyslu tury- 
stycznego, jednukże stanowił on etap dalszego cyfrowe- 
go rozkwitu turystyki. Ustawiczny postęp i rozbudowa 
środków komunikacyjnych, coraz szersze i doskonalszo 
ułatwieniu podróżnicze, n przedo wszystkim umiejętnie 
stosowana propaganda złożyły się na to, że iiiMtynkl wę- 
drówkowy, drzemiący od prawieków w ludzkości, wy- 
zwalał się w dalszym ciągu 1 znajdywał ujście w różno- 
rodnych formuch nowoczesnej turystyki. Poznawanie ob- 
cych państw, a przede wszystkim własnego kraju, zwlc- 
d -/.ii nic zabytków I osobliwości, przebywanie w górach 
i nud wodami, w pięknych okollcuch, wszystko to było 
nudni nujUtolniojszą potrzebą całego kulturalnego światu. 

W tym wielkim pędzie turystycznym, przejawiającym 
się żywiołowo we wszystkich krajach kulturalnych, Pol- 
ska nie pozostała w tyle. Śmiało też rok ubiegły można 
nazwać rekordowym okresem italskiej turystyki, z wyjąt- 
kiem może wymiany międzynarodowej. Ze względu na 
trudności gospodarcze była ona ograniczona. lto-zwijuly 
się głównie podróże morskie, u z ludowych wycieczek na 
podkreślenie zasługuje wycieczka l. K. C. da Juyosluwii 
i Włoch, klóru zgromadziła około 500 uczestników. W sn- 
inej zuA Polseo szczególnie ulęknie rozwinęła się lury- 
styku wewn ęt rzno-krajowa 
1 to w© wszystkich niomul 
dziedzinach czynnej tury- 
styki oraz 'krajoznawstwu. 

Na piorwszym plunie na- 
leży tu wymienię dalszy 
rat wij wypróbowane} jui 
instytucji pociągów popu- 
larnych, któro w cliigu czte- 
rech ostatnich lat ulały się 
najsilniejszym bodźcem 'pro- 
pagandowym turystyki lmuj- 
spruwnlejszyui liistrumen- 
tem w poruszaniu wielkich 
mus dlu celów wycieczko- 
wych. W r. 1936 instytucja 
pociągów popularnych w 
Polsce zakończyła cztorolo- 
cle swego Istnieniu. W clij- 
gu tego okresu uruchomio- 
no 2 250 pocliigów populur- 
nych, które przebiegły Wi- 
nku milion km i przyspo- 
rzyły polskiej turystyce pół- 
tora miliona nowych zwo- 
lenników wędrówek. Pocią- 
gi te zatom nie tylko wy- 
chowały nowych turystów, 
ale odegrały ważna, rolę 
społeczni), tudzież gospodar- 
cza. W samym tylko r. 19% 
(od stycznia do końca wrze- 
śniu) uruchomiono 808 po- 
ciągów popularnych, któro 
przebiegły 327 610 km i prze- 
wiozły blisko 6UUOO0 osób. 
Dla celów turystyezno-krn- 
joznuwczych urządzano w 
tym roku 198 pociągów po 
pulurnych, nu różne auaso- 
we zjazdy 1 imprezy o ciin- 
rukterzo turystycznym zor- 
ganizowano ,'169 pociągów, 
wreszcie dla celów piel- 
grzymkowych uruchomiono 
301 pocli|gów popularnych. 
Wpływy kolei z pouliigów 
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W liliach l!i:U, 1934, 19.15 i 19.16 (9 pierwszych miesięcy) 
zorganizowano w Polsce 2 250 pociągów popularnych, któ- 
ro przebiegły blisko milion km. Wykres ilustruje w licz- 
bach rozwój instytucji pociągów popularnych, w poszcze- 
gólnych mlcsiucuch I latach. W każdym roku występo- 
wały dwie wielkie fule przejuzdów popularnych: na wio- 
snę oraz wczesnii Jesienin,. (Liczby rzymskie u dołu ozna- 
czają miesiące, liczby nn polu wykresu Ilości pociągów.) 




W czlcroleclu 1933- 1936 r. przewiozły polskie pociągi 
popularno ogółem 'około półtoru miliona pasażerów. Wy- 
kres (rok 1936 lrzy pierwsze kwartały) daje pogląd nu 
liczbę pasażerów pociitgów popularnych w poszczególnych 
latach 1 mlcsincuah, w tysiącuch osób. (Liczby rzymskie 
u dołu wykresu oznuczuju. niieslqoe, liczby na polu wy- 
kresu oznaczają ilości pasażerów w tysiącach uczestników.) 



popularnych w r. 1936 przekroczyły kwotę 3 mil. zł, co 
świadczyło, 4e pociągi populurnc były ważnym dodatko- 
wym źródłem dochodów Polskich Kolei Państwowych. 
Przy końcu r. 1936 można było stwierdzić, że dotycliczu- 
sowe obserwacje, dotyczące charakteru ruchu popularne- 
go, były słuszne. Stwierdzono, żo w każdym roku tury- 
stycznym występują dwie wysokie fale przejazdów poelą- 
gumi popularnymi, jedna na wiosnę (W maju i czerwcu), 
druga wczesną Jesienią (w sierpniu 1 wrześniu); natomiast 
lipie© byt zawsze miesiącem obniżenia się fuli przejazdo- 
wej w pociiigucli popularnych, gdyż w miesiącu tym 
ruch turystyczny mu raczej charakter pobytowy w uzdro- 
wiskach i letniskach. Szczególnie piękny rozwój pocią- 
gów popularnych w 1936 r. był wynikiem wielkiej pracy 
wykonanej zarówno przez miarodajne czynniki kolejowe, 
z Wydziałem Turystyki Ulu. Komunikacji nu czele. Juk 
też organizacyj społecznych. Przodowała tu Liga Popie- 
rania Turystyki, która, bytu czynnikiem wprowadzającym 
porządek w dotychczasowi) akcję, rozwijała skuteczni) 
propugundę 1 zujęłu się organizowaniem obsługi masowe- 
go ruchu w terenie. Działalność Ligi Popiornnin Tury- 
styki nn tym polu (niezależnie od poważnych jej prac 
Inwestycyjnych) odegrułu decydująca rolę w rozwoju po- 
ciągów popularnych w 1985 roku, oraz w roku 1936. 

Szczególnie ważny dział w polskiej pracy turystycznej 
stanowiły w 1986 r. nasze uzdrowiska i letniska. Kam- 
pauin lego przemysłu rozpoczęta się stosunkowo wcze- 
śnie i przyniosła doskomile wyniki. Niemal we wszystkich 
naszych stacjach leczniczych i mlcjsoowościuch wypo- 
czynkowych dopisała znakomicie irekweneju, u liczby ku- 
racjuszy i letników przekroczyły znncznle osiągnięciu 
z lat poprzednich. Do .powodzenia kampanii uzdrowisko- 
wo-lelniskowoj przyczyniły się wprowadzono nn wiosnę 
19.16 r. ograniczenia dewizowe, które zatrzymały w kraju 
kuracjuszy, niepotrzebnie szukających przedtem porato- 
wania zdrowiu zu granico.. Intensywna praca polskich 
stacyj leczniczych i miejsc wypoczynkowych sprawiła. 

że poziom leli podulósł Hic 
i społeczeństwo przekonało 
się, ii obok wuirtośtu' lecz- 
niczych reprezentują, one 
doskonało wuJory pobyto- 
we, techniczno i rozrywkowe. 

Mówiąc o wielkich sukce- 
such kampanii uzdrowisko- 
wo-letnlskowoj wspomnieć 
trzoba, żo te r. 1930 docze- 
kał się realizacji ważny po- 
stulat budowy gmachu Pol- 
skiego Instytutu Balneolo- 
gicznego. Kilkuletnia pracą, 
zainicjowana przez zmar- 
łego w 1936 r. prof. dra t. 
Korczyńskiego, uwieńczona 
została położeniom kamie- 
niu węgielnego pod budo- 
wę Instytutu w Krukowie 
(przy Al. Kochu), na grun- 
cie of la rowan ym przez gra I - 
nę miustu Krukowu. Urze- 
czywistnienie tego postu la- 
tu Jest wielkim sukcesem 
polskiego zdrojowiilrlwa nn 
polu jego naukowego postępu. 

Do ożywienia ruchu tury- 
stycznego w Polsce w 1936 
r. niemało przyczyniły się 
różno imprezy o atrakcyj- 
nym charakterze, które 
uświadomiły spoloczimst wo 
o materialnych 1 kultural- 
nych wartościach różłiynłi 
obszarów Polski, zaczynają- 
cych dopiero prncowuć nad 
turystyka. Wymienić lu 
nuleży „Wystawę Turysly- 
ezno-Uzdrowinkową i Letni- 
skową", zorganizowani) w 
Krakowie w sierpniu 1936, 
z lnlcjutywy sfer gospo- 
darczych. Duża rolę .propa- 
gandową odegrułu „Wysta- 
wa Pomorska", która w spe- 
cjalnie zbudowanym pocią- 
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gu objeżdżała kilkadziesiąt miast, obrazując piękno pra- 
stairej ziemi piastowskiej. O turystycznych wartościach 
Gór Świętokrzyskich poinformowała stolicę „Wystawa 
Świętokrzyska". Urządzano także w 193G r. wiele imprez 
turystycznych, połączonych z masowymi zjazdami. Przo- 
dowa) im przez kilka miesięcy trwający zjazd do Wilnu 
na Rossę, który podobnie, jak zjazd krakowski w 1935 r., 
poruszył w 1936 r. wielkie masy spieszące z hołdem do 
Borca marszałka Jozefa Piłsudskiego. Ministerstwo Ko- 
munikacji otwarło dla ruchu turystycznego cale krasy 
wschodnie, udzielając przez 'kilka miesięcy wydatnych 
zniżek dla indywidualnych turystów. Na czele imprez 
typowo turystycznych wymienić należy „Dni Krakowa", 
urządzono na wzór podobnych zagranicznych atirakcyj. 
Z innych imprez na uwago zasłużyły: „Tydzień Warsza- 
wy", „Wiosna" i „Jesień v< Tatrach", „Jarmark Poleski", 
„Winobranie w Zaleszczykach", „konkursy szybowcowe 
w Uezmicchowej", ponadto liczno zjazdy okolicznościowe 
ze „Zjazdem Górskim w Satiaku", gdzie utworzono Związek 
Ziem Górskich celem, uzgadniania prao regionów górskich. 

W zakresie turystyki górskie) na 
uwagę zasłużyły sukcesy taternictwa 
zimowego i letniego. Najpiękniejszym 
z nich było zimoiee wyjście na Mię- 
guszowiecki Szczyt północna, ściana., 
oraz zimowe zdobycze: Pańszczyekicj 
Turni, Światowego ltogu. Wielkiej 
Kaipalkowej 'Purnl, Pośledniej Turni, 
Modrej Ławki, Żabiego Szczytu (od 
Doliny Czeskiej), Zawratowoj Turni 
i in. Buch taternicki był w lecie 
nieco słabszy, a to ze względu na 
wyczerpanie t. zw. „problemów" ta- 
ternickich. Lista nowych zdobyczy 
w 19SG r. obejmuje: zachodnia 1 po- 
łudniową ścianę Śwlnley, zachodnią 
ścianę Kościółka, wschodnią ścianę 
Baranich Bogów, północną ścianę 
Światowego Szczytu, ścianę przedniej 
Jaworowej Turni 1 ścianę Wschod- 
niego Szczytu Wideł. Sezon taternic- 
ki 198G r., zarówno zimowy, jak 1 lot- 
ni, .nie obył się bez katastrof gór- 
skich. Kroniki Tatrzańskiego Ochot- 
niczego Pogotowia Ratunkowego za- 
notowały pięć katastrof połączonych 
z Śmiertelnymi wypadkami. Ulegli 
im przeważnie mniej doświadczeni 
turyści. Poza .tym alarmowano Pogo- 
towie w kilkudziesięciu wypadkach 
zablądzeń, zranień itp. W r. 193G 
zwiększono warunki bezpieczeństwa 
w górach przez przeszkolenie dzierżawców schronisk w ra- 
townictwie oraz przez budowę Hnilj telefonicznych do waż- 
niejszych schronisk. Poprawiono także znaki orientacyjne. 

W roku 1936 doszło do skutku kilku poważnych ekspe- 
dycyj w góry i tereny egzotyczne. Z wiosną wyjechała 
na Spitzberg druga wyprawa pod kierownictwem lmż. 
Stefana Bornndzlklewicza i plonem były ważne wyniki 
naukowe, a w zakresie turystyczno sportowym: daleki 
marsz nu nartach na północ. W locie 193G r. zorganizo- 
wano wyprawę w Alpy austriackie o charakterze trenin- 
gowym. Uczestnicy ekspedycji dokonali dwudziestu wejść; 
nu podkreślenie zasługuje: przejście pólnocno-zuchodnioj 
ściany Grosswlcabachhomu, oraz przejście „rynny Palla- 
vicini'ego" w ścianie Girossglucknorn. Wreszcie W jesieni 
1936 r. wyjechała (w składzie: kierownik J. WojBznis, 
luż. S. Osiecki, dr W. Paryski 1 rod. J. A. Szczepański) 
wyprawa taterników polskich w Andy, zorganizowana 
przez Klub Wysokogórski Polskiego Tow. Tatrzańskiego. 

Na terenie światowym w zakresie czynnej turystyki 
górskiej uh. rok był widownią kilku wielkich wypraw, 
kierowanych przede wszystkim w Himalaje. Czołowym 
zdarzeniem była wyprawa angielska na Mount Everesl, 
pod wodzą Houg'a Butledge'u, która jednak nie przy- 
niosła sukcesu, gdyż ekspedycja z powodu przedwczesne- 
go nastania monsunu musiała zrezygnować eo szturmu 
nu najwyższy szczyt świata. Podobnie też nie wielkim 
powodzeniom mogła się wykazać himalajska wyprawa 
francusku. Z innych wypraw himalajskich na uwagę za- 
sługuje osiągnięcie szczytu Nanda Devi, dokonane przez 
trzech turystów angielskich. Poza tym światowa tury- 
styka wysokogórska mu do zapisania sukcesy w górach 
Pamirów i w Andach. W alpinizmie europejskim naj- 
większymi zdarzeniem było zdobycie północnej ściany 
iglicy Dru w musywie Mont Blanc, dokonane przez 
dwóch alpinistów francuskich, największą zaś katastrofą 



była tragedia, jakiej ulegli czterej alpiniści niemieccy 
na północnej ścianie Eigeru. Z organizacyjnym świu- 
tem międzynarodowego alpinizmu współpracowała Pol- 
ska, biorąc udział w kougresio „Międzynarodowej Unii 
Alpinistycznej" (odbytym w sierpniu w Genewie) oruz 
w walnym zjeździe „Asocjacji Słowiańskich Towarzystw 
Turystycznych" (obradującym w sierpniu 1936 r. w Sofii). 

Polska turystyka narciarska znnotowała w r. 193G 
okres wyjątkowo złych warunków śiiieinych, które zło- 
żyły się na to, że sezon 1935/G określono mianem „czar- 
niej Kliny". Wpłynęło to ujemnie zarówno na akcję wy- 
szkoleniową (nie mogły odbyć się liczne kursy przyspa- 
rzające nowycli turystów), juk też na ekspansję tury- 
styczną. Mimo tego jednak -zanotować niożnn dalszy po- 
stęp 'narciarskiej turystyki w Polsce. Naczelna organi- 
zacja polskiego narciarstwa: Polski Związek Narciarski 
mini w 1936 r. szczególnie piękno sukcesy w ukejt zrze- 
szającej czynnych narciarzy. Ilość członków wzrosła 

0 blisko VO*/o i zamknęła się liczbą 17 000 zrzeszonych. 
Bodźcem dln turystyki zimowej była „Odznaka Górska 

P. Z. N.", która w 1936 r. ukończyła 
pięciolecie swego istnienia. Polskie 
tereny narciarskie były w ub. r. 
przedmiotem zainteresowania cudzo- 
ziemców, a piąty raid kolejowo-nar- 
ciarski T. K. N. po Karpatach cieszył 
się dużym ich udziałem i echom pro- 
pagandowym w zagranicznej prosie. 

Czynna turystyka górska letnia 
i zimowa organizowana przez P. T. T. 
i Polski Zw. Narciarski zwiększyła 
1 ulepszyła w 3936 r. stan zagospo- 
darowania i technicznych urządzeń 
w górach. W roku tym bowiem, ukoń- 
czona izaslała budowa kolei linowej 
na Kasprowy Wierch w Tatrach, któ- 
ra okazała się nieporównaną atrak- 
cją, dorównującą najlepszym urzą- 
dzeniom tego rodzaju na świecie. 
Przybyło takie kilkanaście pierwszo- 
rzędnych schronisk, u, bazami tury- 
stycznymi w Siankach, Sławsku i Za- 
kopanem na czele. Rozbudowano 
i ulepszono sieć znakowanycli szla- 
ków turystycznych i rozpoczęło bu- 
dowę tras jednokierunkowych, prze- 
znaczonych wyłącznie dla narciarzy. 

Turystyka wodna, dzięki bogactwu 
wyjątkowo pięknych terenów, rozro- 
sła się wszerz 1 uświadomiła ogół 
polskich „wodniaków" o skarbach 
szlaków wodnych w Polsce. Szczegól- 
nym zamiłowaniem cieszyły się nadal wędrówki kaja- 
kowe. Naczelna organizacja tego działu, turystyki: Polski 
Związek Kajakowy, wzrosła liczebnie i wzmocniła się 
organizacyjnie. Na podkreślenie zasługuje wzrost zain- 
teresowania się turystyką icglarską, zarówno morską, 
jak też śródlądową, organizowaną przez P. Z. Żeglarski. 

Natomiast turystyka motorowa, podobnie, jak l w la- 
tach poprzednich, rozwijała się stosunkowo słabo. Przy- 
pisać to należy niekorzystnym warunkom drogowym 

1 motoryzacyjnym. Mimo pownoj poprawy sieci drogo- 
wej, pochodzącej jeszczo z 1935 r„ postęp motoryzacji 
był w 1986 r. nieznaczny, a w związku a tym rozwój tu- 
rystyki samochodowej i motocyklowej był prawie zupeł- 
nie nieistotny. Jednakże propaganda zagadnieniu drogo- 
wego i motoryzacyjnego poczyniła w 1986 r. dużo postępy. 

Praca organizacyjna nad turystyką w Polsce była 
w 1936 r. nader Intensywna 1 różnorodna. Nn podkreśle- 
nie zasługują osiągnięcia czynnika państwowego, opie- 
kującego się turystyką. Wydzluł Turystyki Ministerstwa 
Komunikacji przeprowudzał w dalszym ciągu koordyna- 
cję poczynań zurówno wśród orgunlzacyj turystyki czyn- 
nej. Juk l przemysłu turystycznego. Uzgodnienie plamu 
Inwestycyjnego 1 jego realizacja, uporządkowanie dzia- 
łań propagandowych, zainicjowanie pracy turystycznej 
w terenuch dotychczas leżących odłogiem, charakteryzo- 
wały główne wysiłki rządowe w ubiegłym roku. Wspól- 
praca orgunizacyjnu nad turystyką przejawiła się m. in. 
we wiotkim zjeidzie karpackim urządzonym w lipcu 
193G r. w Krynicy, oraz w specjalnych konferencjach 
urządzonych w Pińsku, w Gdyni i Krukowie. Przygoto- 
waniom sezonu zimowego 1936/7 r. zajęła się zwołana 
z inicjatywy P. Z. N. doroczna konferencja przedzimowa, 
która obradowała we wrześniu na Kasprowym Wierchu. 
Jako ważny etap pruc organizacyjnych wymienić należy 
powołanie do życia przez Ligę Popierania Turystyki spe- 




Wykres przedstawia glownc cele wy- 
cieczkowe pociągów popularnych w lu- 
tach 1933—1986. W kużdym roku po- 
dana jest ilość pociągów zorganizo- 
wanych: dla celów turystyczno-kra- 
joznawczych, ma masowe zjazdy i Im- 
prezy, oraz dla przejazdów piel- 
grzymkowych. (W roku 1936 uwzglę- 
dniono tylko 9 pierwszych miesięcy.) 
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cjalnego ośrodka studiów, koniunktura turystycznej, z sie- 
dzibą w Krukowie. Przygotowanie terenu do potrzeb tu- 
rystycznych przejawiło się w JUIIG r. szczególnie silnie 
we formie powstuwuniu nowych lokulnyoh „związków pro- 
pagandy i inicjatywy", tudzież "w postaci umacnianiu 
nię istniejących już odduwnn związków tego typu. Zn- 
znuczyć inulcży, że w r. 193fi rozpoczął :iO-lceio swego 
istnieniu 1'olHki Związek Turystyczny w Krukowie, który 
jest najstarszym nu ziemiucli Polski lokalnym związkiem 
propagandy. Ula rozwoju turystyki w Polsce dziuluta 
usilna propugii-ndn, prowadzona przez prusę, film i ra- 
dio. Nioktóre dzienniki prowadziły nudal dodatki tury 
Btyczne. Na pierwszym miejscu wymienić należy cioszący 
Kie dużą tpopulurnością „Kuryor Turyslyczmo-Zdrojowy 
1 Komunikacyjny", ukuzująey się ruz na tydzień juko 
dodatek I. K. C. Z wydawnictw fucliowych zwróciły 
uwagę poprawnością wykonania: „Turysta w Polsce", 
„Wierchy", „Taternik", Informacyjny Kalendarz Nar- 



ciarski. „Touring", „Ziemia", n ponadto wydawnictwa 
facliowo-turyBtyczno (przewodniki, mapy, instrukcjo itp.). 
Ukazało nit) także dużo mutorlnlów werbunkowych, afi- 
szów, obrazów z lotu ptaka, ulotek itp. Poziom ich opra- 
cowania oraz zownętrznego wyglądu znacznie się poprawił. 
Zagadnienia turystyczno stały się w 1!I.'W> r. przedmiotom 
regularnych huduń muikowyoh. Wpruwdzio w poprzednlcli 
lutach prowadzono wykłady z zakresu turystyki na nie- 
których uczelniach o charakterze gospodarczym, dopioro 
jednak' w 1930 r. uruchomiono stały lektorat turystyki na 
Uniw. Jag. Lektorat ton \przy -pomocy komisji studiów 
Ligi Popieraniu Tur. przeprowadził ihadaniu w toronio. 

W ogólnoj ocenie uh. roku można stwierdzić, że w tu- 
rystyce dni on rozwój niewątpliwy, przy dalszym po- 
rządkowaniu form działalności. Fundamentem pracy (u- 
rystycznoj w PoLseo jest rosnące stale zainteresowanie 
społeczeństwu dla turystyki, które zapowiada, że przy- 
szły rozwój turystyki w . Polsce będzie równio pomyślny. 



Regiony turystyczne w Polsce. 



Na pełny obraz możliwości turystycznych na terenie 
Polski składają się zabytki sztuki, przyrody, osobliwości 
etnograficzne, ośrodki przemysłowe, miejscu pamiątkowo, 
duloj tereny turystyki wodnej (rzeki i jeziora), Korskiej 
I wysokogórskiej, tereny narciarskie, wreszcie możliwości 
myśliwskie i rybackie (por. Cześć informacyjna). Ruch 
turystyczny szacowany Jest w Polsce "riu 2 do 3 milionów 
turysto-noclegóu; Z tego przypada na Kurputy Zach. 
G00OOO, Karpaty Wsoli. 200 000, Częstochowę 200000, Kra- 
ków (prócz Karpat Zach.) 150 000. Warszawę 200 000, pol- 
skie morze 250 WIO. Ulu Innych głównych ośrodków ruchu 
turystycznego bruk nawet danych szacowanych. 

Osobliwości turystyczne są rozmieszczono w Polsce nie- 
równomiernie, stad nu obszarze Państwa można wyróż- 
nić sześć regionów turystycznych (por. mapę obok). 

Region północno-wschodni (la, Ib), inaczej leśno-wodny. 
Głównymi ośrodkami sn: u) jezioru augustowskie, b) puszcza 
białowieska, c) Wilno z okolica, d) jezioru wileńskie (Dry- 
śwluly. Bruoluwskio, Nurocz), e) Nowogródek z okolioii 
f) Pińsk, g) kilka zapadłych, .niedostępnych kniei pole- 
skich w okolicach Jterozy kartuskiej, Łunińc.n, Dawid 
gródku, Stollnu i Rokitnu. Jest to region głównie tury- 
styki wodnej, -zarazem krajoznawcze} zo względu na urok 
pierwotnego krajobrazu i liczne zabytki. Region ten po- 
siadu najbogatszą zwierzynę łowną. Z ireglonu tego wy- 
dzielić należy 1'oletie (Ibl, największe w Europie bagna 
(przowyższują swa powierzchnia Belgię). Region cochujo 
dzikość, prymityw, obfitość wody, turystyka musi tu 
mleć specjalne formy. Teren dostępny jest głównie dla 
zamiłowanych kajakowców-krujoznuwców, u po odpowied- 
nim zagospodarowaniu turystycznym, możo liczyć dzięki 
swemu egzotyzmowi na silniejszy ruch z kraju 1 nawet 
z »u grnnicy. Teron jest szczególnie dogodny dla 'myśli- 
wych. Obszary pojezierza wileńskiego i augustowskiego 
muju inny charakter, głównie jednak llozyć mogą też na 
turystów-knjakowców. Wędrówki około miast mnja chu- 
rukter krajoznawczy, głównie ze względu na wiolo miejsc 
pamiątkowych i historycznych. 

Region podolski (II). Charakteryzują go piękne i ma- 
lownicze jary Dniestru ornz Jogo dopływów: Zbruozu, Se- 
retu, Strypy, Lipy i In. Obszury między jurami zajmują 
osobliwe zespoły roślin stepowych, chroniono w kilku 
rczerwntuch (Mukutru, Lubomin, 2eżuwu, Olckslńcc, Szu- 
tromińco). W jurach rozrzucono są malowniczo zamki, pa- 
łace, klasztory lub ruiny dawnych siodzib polskich. Do 
najważtiiiojszyoh należy zaliczyć zabytki w Turnopolu, 
Zbarażu, Trembowli, Olesku, Fodhorcuch, Podkuiuleuiu, 
Brzeżnnuch i Buczaczu. Nu wzmiankę zasługują wystę- 
pujące tu polskie winnico i plantacje tytoniu. 

Region karpacki (III). Obejmuje całe pasmo Kurpul 
od Olzy po Czorcinowz wruz z pogórzem. Jest to region 
turystyki górskiej związanej z pięknem przyrody, z cio- 
kuwymi krajobrazami Tutr, Pienin, Babiej Góry, Beskidów 
Zuch., Bieszczad, Gorganów i Czarnohory. Na obszurze 
tym Istnieje wiele znakomitych zabytków przyrody i oso- 
bliwości etnograficznych, jak również szereg ośrodków 
przemysłowych jak np. Wieliczka, Mnścieo, Horysłuw. 
Tatry stanowią odrębny region wysokogórskiej turystyki. 
W zimie Karpaty są głównym regionom turystyki zimo- 
wej, narciarskiej l skupiają około potowe całego ruchu 
turystycznego w ł'olsce. 

Region krakowsko-kielecki (IV).. Obejmuje pd.-zach. 
część Polski leżącą na północ od Karpat. Posiada bardzo 
wiele różnorodnych osobliwości turystycznych, a wurto- 
ściami swymi przewyższa wszystkie inno regiony. Skłu- 
da się z cząstki pogórza Karpackiego, niziny Nadwiślań- 



skiej, wyżyny Małopolskiej pociętej malowniczymi jara- 
mi, pusiiiu wapiennego krukowsko-wloluńskiogo oraz Gór 
Świętokrzyskich. Nu tle krajobrazu wyżyny występuje 
wielo ciekawych zabytków przyrody, oraz dziesiątki roz-' 
rzuconych zabytków sztuki., ponadto Śląsk, Zagłębie Dą- 
browskie, Częstochowa, Chęciny 1 Ćmielów stunowią inte- 
resujące ośrodki .przomyslowo. W okolicach Krakowa, 
w Górach SwlętokrzyLskioh I w paśmie Wieluńskim istnie- 
ją tereny narciarskie. W rogiouio głównymi ośrodkami 
są: Kruków, Częstochowa. Sandomierz, Kielce, Opatów 
1 Bodzentyn. Zabytki rozrzucono są w pewnych odległo- 
ściach, dlatego dlu poznawania regionu korzystne jest 
posługiwanie się rowerami, motocyklami lub autu mi. Szcze- 
gólnie jest to wdzięczny teren dla turystyki rowerowej. 

Region pomorski (Vu i Vb). Składa się t dwóch części: 
północnej, tzw. Szwajcarii Kaszubskiej i wybrzeżu, oraz 
z południowej obejmującej dolną część Wisły wraz z Po- 
znańskiem. Turystyka rozwinięta jest specjalnie nad mo- 
rzem, ku któremu rocznie podąża 200 do 300 000 osób. Obok 
samego morza, Gdynia jako jedyny port polski, oraz 
rozwijające się kąpielisku ściągają tu turystów z całej 
Polski. Szwajcaria Kaszubska słynie z malownlozych je- 
zior położonych wśród moreuowyeh pagórków leśnych: 
głównymi ośrodkami są: Kartuzy, Wieżyca, Kośoierzynn, 
Chojnice, Puszcza Tucholska. Dolna część Wisły posiada 
wiele zabytków sztuki (zamki i kościoły tuk stare jak 
w Krakowskiem) i dużo osobliwości przyrodniczych, jost 
więc terenem turystyki krajoznawczej. Głównymi ośrod- 
kami są: Toruń, Chełmża, Chełmno, Grudziądz, Gniew, 
Pelplin, Brodnica il Lubawa. W Poznnńskiom zabytki 1 oso- 
bliwości rozrzucone są podobnie jak w Kieleckiem. Nn 
uwagę zasługują: Poznuń, H ogniki, Kórnik, Gniezno, 
Kruszwica, Leszno. Ogólnie region ton można scharaktery- 
zować juko region turystyka krajoznawczej i wodnej. 

Region środkowo- polski (VI). Jest to cnłu środkowa 
część Polski, nie mająca jeduolitogo charakteru, rnezoj 
pozbawiona walorów turystycznych poza kilkoma ważny- 
mi ośrodkami. Do najważniejszych należą: Warszawa (Ju- 
ko stolica państwa o licznych zabytkach sztuki). Łódź 
(jako ośrodek przemysłowy), Lublin, Zamość, Kalisz, 
Płock, Łęczyca (miasto zubytkowo), Łowicz (osobliwość 
etnograficzna), wreszcie Żyrardów i Radom (jako mniej- 
sze ośrodki przemysłowe). Poza tym liczne zabytki sztu- 
ki ornz przyrody rozrzucone są po całym tym obszarze, 

TERENY TURYSTYCZNE W BESKIDACH ZACH. 
Z NIEDOBOREM OPADÓW W LECIE. 

Na obszarze Beskidów Zachodnich si| torony turystyczne, 
które leżą w tzw. cleniu opadów (tj. nu obszarze osło- 
niętym górami od wiatrów niosących des-zcz). Tu należą: 
kotlina istebninńska, żywiecka, dolina Skawy (Jordanów, 
Osielec, Sucha), ltabka, kotlina N. Targu, Czorsztyn łącz- 
nie z Pieninami, kotlina N. Sącza itp. Miejscowości te 
wykazują niedobór opadów głównie w porze letniej (za- 
słonięte od wiatrów wilgotnych). Natomiast w jesieni, 
w zimie i na wiosnę tereny to mają stosunkowo wysokie 
opady, n to skutkiem przewagi wiatrów pd. i pd.-zach. 

ZWIASTUNY WIATRÓW HALNYCH. 

Wiatry halne są to wiatry spadające w górach. Cechuje 
jo spadek ciśnienia i wilgotności, oraz szybki wzrost tem- 
peratury. t Obszarem, na którym najczęściej występują, 
są Tatry i Beskidy Zach. Przyczyną ich są zawsze «iie 
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Mapa regionów turystycznych Polski. 

Opracował dr Stanisław Leszczycki. — Mapa pierwszy raz publikowana. 



baromclrycznc, zalegnju.ee olatznry na północ od łańcucha 
Karpat, podczas gdy równocześnie na południa od Kur/ml 
leżą obszary ciśnienia wysokiego. Wiatry hulnc dzielimy 
nu: górne, wyżołve 1 niżowe 

W okresie silnych mrozów 1 pogody bezwict rznoj. sło- 
necznej, naHtę-pują w górach Inwersjo temperatury (tj. 
podiii lesionie ciepłoty w wyższych partiach górskich, w sto- 
sunku do temperatury w partiach dolinnych i nizinnych), 
przy czym doliny i kotliny śródgórskie zalega mgła, któ- 
ra, poza tyin obserwujemy opodal szczytów 1 grzbietów 
Korskich w formie lekkich opurów o odcieniu niebieska- 
wym. Zanikanie muły, idealnie czyste niebo, chorągwie 
śnieżne na uraniach (zwiewanio śniegu), a polem masy 
chmur kłębiustych, gromadzące B i ę j piętrzące na grzlilu- 
tuch górskich, si\ zwiastunami wiatru halnego, który 
wtedy opadu w doliny w postaci ciepłych podmuchów. 
Wspomniano chorągwie śnieżne nu grzbietach górskich 
występują nu ogół na kilka dni przed spadnięciem wia- 
tru halnego w doliny, przy czym sn, ono raczej cechą 
górnych wiatrów halnych, nieznwsze spadających w do- 
liny. Najpewniejszym zwiastunem, że wiatr hulny spad- 
nie «> doliny, sn. ciemne waty chmur deszczowych, gro- 



madzące się 1 piętrzące w« grzbietach górskich. Chmury 
lo, rozrywane i szarpano wiatrem na graniach, dostają 
aię na przedpole Karpat Juko strzępy chmur typu Kracto 
Nimbus (szarpane deszczowe), Fracto Strat uh (szarpane 
warstwowe), Alto Cumulus (przetrwałe wypiętrzone), 
wraz z podmuchami wiatru halnego, wiejącego z coraz 
większa Bilfl. Potem pokazują <*ię chmury typu Cumulus 
Loaticulnris (wypiętrzone burzowe), które juko kłębki 
pary wodnej pnsuwnjii się szybko ku północy, prędko 
jednak ustępują. miejsca innym, cięższym gatunkom 
chmur. Jako punki kulminacyjny wiatru halnego można 
przyjąć chmury typu Cumulus Lenticularis. po przejściu 
których wiatr stopniowo traci na sile, przynosząc począt- 
kowo deszcz, w zimie deszcz ze śniegiem, u potem sam 
śnieg, .ledni) z cech charakteryzujących wiatr halny si\ 
jego .ii/ar podmuchy i okresy pseitdo-ciszy. wywołujące 
złudzenie, że wiatr halny zamiera. Okresy pseudo-ciszy 
mogił trwać od kilku minut do kilku dni. 

Bardzo ciekawym zwiastunem wiatrów halnych m\ lak- 
że tzw. niedomaganiu halne (Fohnkraiikheiłcn), występ 0 ' 
ja.ee zwłaszcza u ludzi nerwowo chorych, a przejawiają' 
ce Bię w postaci apatii, niepokoju oraz bezsenności itl'- 
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ROZMAITOŚCI. 




Najstarszy polski elementarz. IW Slasku. 

Podobizna przedstawia fragmenl ■/. nu jslii rszogo ele.iiien 
I ni xii polskiego 11:1 ftli|Hkn. wydnncgo wu Wrocławiu w i. 
1727 przez Jerzego IłićkiBgn pi. ,.1'rzcpiski illu polskiej 
szkliły w iw I liwski ej sporządzono". Elementarz len skin 
ilii sic; /. sześciu niiouziorytów, znwiernji|cych wzory Wer 
i cyl'r, kilku przysłów, dwu roriiiulnrzc Mulów i j<'il«n 
inrinuliirz kwitu. hucznie ■/. innymi zabytku mi piśmien- 
ni ot wn polskiego z XVI- XVIII w., wyiliuiyml nu Klusku, 
świadczy len druk o żywotności naszej kultury w pra- 
starej ziemi piastowskiej mimo wielowiekowego oderwą 
nla Jej od muc.ieizy. -» Ziihytok po raz pierwszy ropro- 
iliikowuuy. z c.gzeuiplurzu Uilil. .Ing. leim. XII A. 75). 

1/Al'HHACI JMJNIUCJ1 NOlll.A. 

Nagrody ■/. fundacji Nobla w r. 1935 nlrzyioali: w dziale 
cliuinii — 1'raneiitiki hadac-z- prof. Julliol i jego żnnn 
/itwu Curie Jol li ot (eórkii Marii Skłodowskiej Ourio); 
w dziale fizyki prof. Cltntl wiek z uniwersytetu \V Cam- 
bridge; w dziedzinie Fizjologii i inedyeytiy — nleinieekl 
badacz prof. Ilinis Simmmm z Fryburgu (Iłryzgowlu). Na- 
groda literacku i nagroda pokoju nie łiyly w r. 19.15 umiane. 

TWÓltlZOSf J. I. KHASZEWKKIEGO W LICZBACH. 

Praypndajiico w h. r. dwie rocznice .1 ozu fu Iguucogo 
Kruszewskiego przypominają i wprowadzajn przed oczy 
współczesnych iście rekordowe plony praey tego pisarzu 
w eiiiuu jogo Ml letniej działalności (zaezi|l pisuć w Wili 
iv), dla których słusznie nuzwani) ku iii i >i mviii tylami 
prney. I*o śmierci Kraszewskiego wydał Karol Fslrnl- 
elier spis jego dziel w układzie ubeeadlowyiu i chrono- 
logicznym. Zamieszczone tainze sumaryczne zostawienie 
wykazuje, że Kraszewski wyduł osobno 1112 dzieł w (1311 
toniach, Hezacych lip-zuic z uiedrukowaiiyini rękopisami 
(nhcjiiiujncyiui ok. 2 Will sir.), około 121)0011 slroii. czyli 
mniej więcej !l 4(10 000 wierszy druku. Do tego dodaje Jc- 
szeze Kstrelclier liczbę około 1K 000 stron prac zumie 
szczunyoh w czasoplsuiiieli : ta liczba nie jest jednak W>— 
c/.crpnjaru, gdyż ohliezeuie spoi-ziplzone zostało na pod- 
stuwie tylko tych czasopism, do których Kraszewski naj- 
więcej pisywał, wiec w rzeczy wistośei niewątpliwie prze- 
wyższa 20 000 stron druku. Poza tym dodać jeszcze trze- 
ba, że Kruszewski prowadził bardzo ożywiona, korespoo 
denejc. N« podstawie zbioru listów adresowanych do 
Kraszewskiego (w llibl. Jug„ zresztą, nie komplet nogo), 
obliczyć można, że olrzyuial on „tylko" .'10 0U0 listów. 
Bioriic pod uwagę, że nie na wszystkie odpowiedział, 
można przyji|ć, że iiaplsal około 20 000 listów. Ogółom 
za tein zbiorowe wydanie pism Kraszewskiego, choć jesl 
bardzo wątpliwe ezy zuujdzic się kiedy wyilnweu', obję- 
łoby około mhi tomów. Ku podstawie tych przybliżonych 
danych nu codzienna, pruci; Kruszewskiego wypada po- 
uad 250 wierszy druku i jeden list. 

Tuk bujna płodność pisarska Już za życiu nuloru bu- 
dzilu podziw w społeczeństwie. Przed kilkudziesięciu luty. 
jeszcze za życiu Kruszewskiego, plsul August Wllkoński 
w swych „Uamotiieli": „Kruszewski w cingu lut tf> na- 
pisu I 150 tomów. Ody byś literki policzył, byłoby milio- 
nów kilkanaście, gdybyś atrament odwilżył, byłoby gnrn- 
ey li 11 ku dzieci ut; gdybyś pióru pozbierał, mógłbyś ty- 
siącem skrzydeł z Wurszawy do Ameryki powietrzna, od 
być żeglugę: gdybyś papier zgromadził, mógłbyś w kló 



rymkolwiek z miast powiatowytsli wszystkie budowle 
z wierzchu i wuwnnlrz wykleić; u gdybyś wszystkie my- 
śli na jeden zegna) rynek, byłby zgiełk-, wrzusk, łniliis 
i kłótnie, im mil kllkiiiitiście wysturcznjn.ee...". Ludwik 
Dębicki w szkicu biogTafioMin-krytycziiym o Kruszew- 
skim pisze: „Fenomeii podobny raz tylko w liloralurze 
światu byl znany, Uipoz da Vega napisał około tysiiica 
utworów (niektórzy podają, że 1 500 komedyj i 400 iniiioj- 
szyeh utworów, z czego zacbo willo się tylko około 500). 
ale rozciągłością, i rozmiarami swymi nie dorówny wuju 
całości dziel naszego autora. Zn Kruszewskim idzie Wol- 
ter (którego zbiorowe wydunle obejuiiijc okoto 100 tomów), 
po nim stary Dumas co do ogromu publikucyj." Poza 
tym biinlzn płodnymi pisnrzumi byli: Calderon, który 
napisał około 200 utworów. linlznc. autor około 90 utwo- 
rów, wreszeiu lieorgo Sand, której zbiorowe wydunle 
pism obejmuje IDO tomów. 

Hyli jednak i lucy, którzy gunili nudiiilerny ich zda- 
niem pospiech w pracach Kraszewskiego. Na te zarzuty 
dal on następująca, odpowiedź w liście do Aleksandra 
Przeżdziccklegn: „Weszło już w oklepane rzeczy powtarzać 
nieiisliinniu narzekaniu nu inojii płodność pisarska,. Ozy 
godzi się bowiem wiecznie sadzić wszystkich jednym mi- 
dc.ni. mierzyć jednii miarii; każdy mu warunki uioraliie- 
gn swego bytu inne. każdy Jest sulii). Ani ju jesieni lepszy 
dl niego, że wiele piszę: mil kłoś lem doskonalszy, że 
pisze mniej. Wiecznie słysząc narzekaniu nu nlepopruw- 
iiość, nu pośpiech itp. próbowałem inaczej pracować, 
niż dotąd: poprawiać, gładzie. lV>ż wynikło! Wyni- 
kło to, że to, omii poprawiał, było niechybnie zepsuto!" 

WLAZŁ KOTEK NA PŁOTEK. 
Możn.i śmiało powie. i/.ieć. że Jesl to jeden z nnjpopulnr- 
niejszych utworów inuzyeznyeh. Każdy prawie pncznUtu- 
ji|ey adept sztuki gry nu forlepinnie zaczyna od wygry 
wn nia jednym puleein lej melodii. Mało kto wie jednak. 
Kto jesl jej a u tereni. 1'ooulnriiość piosenki nie zawsze 
idzie w pnrze z populuruościii ńiilnru. Ilurdzo- wiele osób 
polrnri z pamięci zacytować słowu różnych piosenek, ule 
nazwisk ich niitiirtiw nie zna, toleż nazwiska lu zaczy- 
nają, ńię coraz bardziej zulraeać. W naszym linczniku 
na r. 19.14 w artykuliku pt. „Nasz praszczur Noe" (sir. 2117) 
podliliśmy kilku lakieJi powszechnie zimnych pinsenek> 
których autorzy sn prawie całkiem ziipoiunicul i zwró- 
ciliśmy uwagę na potrzebę wydobyciu tych nazwisk 
i zwłaszcza popularyzowaniu Ich w śpiewnikach. Do tego 
szeregu dodać należy w dalszym o'n|gu naslępujiice: 
„W krwuwem polu srebrne ptuszę", to utwór Wineeii- 
lęgó 1'oln, muzyka Alfreda Bojarskiego. Marsz Sokołów, 
zaczynający się od slow: „Ospały i gnuśny, zgrzybiały 
len świni", napisał .lnu liiiui, a muzykę skomponowul 
Wilhelm Czerwiński. „Hej strzelcy wraz", to piosenka 
ze słowami i muzyka. Wlndyslnwu Ludwiku Anczycii. 
..Hoże Ojcze", lo pieśń do słów M. Skalkowskicgo. „Czer- 
wony pns, za pasem broń", to utwór ,). Korzoniowskiogo. 
a ,.1'lynic Wisln. płynie" — K. Wusilewskicgo. Wsponiiiia- 
na zuś wyżej piosenkę „Wlazł knluk mi płotek" napisał 
Ludwik Kondratowicz, a muzykę skomponował urodzo- 
ny przed 125 luty, dziś prawie całkiem zapominany kom- 
pozytor Wiktor Knżyński. uulor oper, uperntuR, uwertur, 
knntiil i pieśni, knpclmislrz. opery pelersbur<kie.j (tir. 
Iti XII IH12 w Wilnie, zin. 1H 111 ISG7 w 1'ulcrsburgu). 

WYSIŁEK CZŁOWIEKA I MASZYNY. 
Największa budowla nu świecie: guuicli Empire Slule 
lluilding w X. Yorku, 3łłl m. Najdłuższy liinel: lluutiu- 
gltin Lukę w SI. Zj. A. Pil.. 21 700 m. Najgłębsze wierce- 
nie: szyb nurtowy na terenach KoltUmiun Hills Oli Kiehl 
w Kalifornii, 3 55.1 ul. NuJwięksey ukręl: Iruiieuski sln- 
lek IruiiBiiIIuulycki ,,'Norinandie". W 000 '1. reg. br. Naj- 
większa wysokość wzlotu biiloiiuui: kpt. Alherl W. Sle- 
vens i kpt. Orvil Andersen w P.r,i5 r„ 22 570 tu (porów- 
nuwezo: wysokość wyrzutu pocisku działu dulckoiiośne- 
go 90 km. maksyiiiuliiu zuobserwowiuiu wysokość wybu- 
chu wulkanu 2h kin). Sujwiększu wysokość wzlotu snuio- 
loleni: Wiloy 1'est. 1934 r. 14 000 m. . liekordy szybkości: 
sumololu Francesco Augello, 1M4 r. 700 km/g; snmo- 
ęhodu - sir Malcolm Cauipbell. 1935 r. 4S5 km/g; mnto 
•ykln Ernesl llenne, 1935 r. 250 km/g; lodzi motoro- 
wej - linr Wood. 1934 r. 201 km/g; okrętu transatlan- 
tyckiego „Quen Mury". 19311 r„ 4 dni 7 g. Największa 
lisiiignięta głębokość morska: Willluiu Heelie, 1934 r. 923 ni. 
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Dr ZOFIA AMEISENOWA. 



Dwa nieznane Sobiesciana w Wiedniu. 



W słynnym zbiorze ryoln i rysunków, założonym przy 
końcu XVIII w. w Wiedniu przez synu Augusta III, 
a zięcia Marii Teresy, księcia Alberta sasko-cieszynskle- 
go, zwanym od imieniu założyciela „Albertlną", prze- 
chowywane nfi dwa ciekawe, nieopubllkowane dotąd po- 
lonica. Są to dwa rysunki piórem 1 tuszem, lekko la- 
wowane, przedstawiające dwie sceny z tycia króla Jana 
Ul. Oznaozono je numerami 678 I 079, a lok autorem 
jost dobry, chociaż mało znany mularz: Jonasz Drentwett. 

Ton szczególnie Jako twórca fresków znany artysta, 
naturalizowany Wiedeńczyk, nadworny dekorator księ- 
cia Eugeniuszu Snbuudzkiego 1 współpracownik Junu 
Fischera von Erlnch. urodził się ok. 1G50 r. w Augsbur- 
gu. kształcił się, Jakby można sadzić po stylu jogo ma- 
lowideł, we Włoszech, pracował na Węgrzech l w Austrii, 
a zmurł około 1720 r. w Wiedniu. Pochodził zo staro- 
żytnej rodziny uugsbursklch złotników 1 jubilerów. 

Rysunek oznaczony w katalogu Albertlny numerom 
079 (fig. 1) przedstawia oblężenie obsadzonego przez Tur- 
ków miasta Baru, w październiku 1671 roku. Dramatycz- 
ne chwile przeżywała wtedy skołutanu wojnuml Rzecz- 
pospolita, po upoknrzujacym traktacie buczackim 1 po 
zgonie króla Michała Wlaniowlecklego. Juk luwinn spadla 
no Ukrainę armia Mahometa IV, niszoząn 1 pustosząc toj, 
spichlerz Polski. Sobieski, świeżo w ozerwou tego roku 
obrany królem, wyruszył z pod Złoozowa i natarłszy 
na Turków, odzyskał Bar, który jednak niedługo pozo- 
stul przy Polsce. 

Ten pierwszy sukces wojenny nowego inonurchy uwleoz- 
nlł artysta. Zarówno ta juk 1 następna scena wpisana 
jest w okrąg kola o średnicy 240 mm. Przedstawia ona 
obóz Polaków na wzgórzu nad miastem. Król, no koniu 
wspaniale przybranym, sam w bogutym wzorzystym f.u- 
punlo i charakterystycznej czapce z czaplo kito nnd ozo- 
lem, wskazuje buluwą kierunok ortyleryjsklego obstrza- 
łu. Widać, jak polskie pociski armatnie, skierowane nu 
mlusto obsadzono przez urmlę Muhometu IV, wybuchają 




Fig. 1. Oblężenie IJaru przez Sobieskiego w r. 1674. 



wznlecująe chmury dymu. Przy królu stoją muszkieterzy. 
Nu środkowym plunie wystrzoln gesty los kopij, w któro 
uzbrojonu jest juzdn polsku w stalowych pancerzach 
1 hełmach. Na prawo widoczni są chorążowie zo sztan- 
darami 1 dwu namioty. W głębi roztacza się dulokl widok 
na ufortyfikowany, murom otoczony Bar 1 zamok tumie. 

Ale najciekawsze moie są dwie epizodyczne figury umie- 
szczone nn pierwszym plunie z przodu: żołnierz stojący 
z herdyszom I jogo towarzysz z muszkietem, siedzący 
obok nu ziemi. Su to dwu świetnie uchwycono typy pol- 
skich wojowników z ósmego dziesiątka XVII w., tchną- 
ce tuku bezpoirednofcią obserwacji 1 prnwdy życiowej, 
zarówno pod względom oddaniu szczegółów umunduro- 
waniu I uzbrojeniu, juk i pod względem chnrnktorystykt. 
etnicznej ■] flzjonomicznej, że wydają się być owocem 
studiów artysty z natury. Obuj towarzysze noszą długie 
żupany. nu nloh ferezje podbite futrem zuplnane na 
drobne guzy 1 nisko przepasane, buty na wysokich obca- 
saoh. Podczas gdy szlachcic z berdyszem -ma nn głowie 
kupuee, lo jest powszechnie wówozns w wojsku polskim 
(piechocie) używaną czapkę a miękką głową 1 futrzanym, 
z przodu rozciętym otokiem, pozwalojąoym w cznsle mro- 
zów zukryć policzki i uszy, to slodząoy muszkieter ino 
głowę obnażoną. A póz to jest za głowni Jest to naj- 
bardziej polska, drobno-Bzlnchecku fizjonomiu, juką 
sobie możnu wyobrazić: z twarzą pociągłą, z cienkim 
orlim nosem, z obwisłymi wąslsknmi 1 krótko podstrzy- 
zoną czupryną, słowem — klasyczny bral - Łata, kompan 
do wypitki 1 wybltkl. 

Także szczegóły rynsztunku pozostałych żołnierzy. Ich 
piki, kołczany, muszkiety, szerokie szablc-tasaki nu dłu- 
gich rapoluoh, przemawiają za tym, że autor wldzluł 
polskie wojska naocznie, że umiał je zapamiętać 1 bystro 
ich wygląd zewnętrzny, postawę l walęcle odtworzyć. 

Nn obrazie pierwszym górą, przy obwodzie kola, umie- 
ścił Drentwett unpis objnśulująoy treść swego rysunku 
następująco: „Dlo Belilgorung der Statt und De (s) Schlos- 
sos Bar, von dem K: (onig) 
iu polen ełngenommen". 

Drugi rysunek (fig, 2, nr 
kot, 678) przedstawia koro- 
nacje Sobieskiego, która od- 
była się dn. 2 lutego 1670 r. 
w krok. katedrze nn Wawe- 
lu. Widzimy tu, jak na tle 
okrągłołukowej architektury 
wnętrza kościelnego, w pre- 
zbiterium przed wielkim oł- 
tarzom, nn którym płoną licz- 
ne świece, wkłada prymas na 
głowę klęczącego elekta kró- 
lewską koronę. Z lewej stro- 
ny biskup krakowski trzyma 
na poduszce Ewangelię, no 
którą ma król za chwilę 
przysięgać, obok stoi do- 
stojnik świecki z jabłkiem 
królewskim, nn prawo dru- 
gi, ze Szczerbcem. Pod bal- 
dachimom (z lewej) siedzi 
Marysieńko, oczekując koro- 
nacji. Prezbiterium, nawy 1 
empory wypełniają tłumy 
widzów gęsto stłoczone. 

I znowu najciekawsze arty- 
stycznie i obyczajowo są dwie 
uboczne figury kompanów, 
które umieścił Drentwett na 
pierwszym planie. Bo pod- 
czas gdy jrysy twarzy króla. 
Marysieńki, dostojników ko- 
ścielnych l świeckich potrak- 
towane są sumarycznie, bez 
troski o wierno 1 ścisłe por- 
tretowe podobieństwo, to 
dwuj drągole-kopljnlcy, trzy- 
inojąoy straż u wejścia, mo- 
ją pyszno, marsowe głowy 
szlacheckich rębajłów. Tu ki u 
właśnie typy opisywał Sien- 
kiewicz i takie figury wy- 
czarował genlulną Intuicją 
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w dwieście lut później Matejko. Mówiąc o historycznoSei 
tych rysunków trzeba dodać, żo oczywiście wnętrze rze- 
komej kutedry krakowskiej jest zgoła fantastyczne, rzec 
można z pal™ wyssnno 1, co zn tym idzie, ze Drentwett 
nigdy w Krakowie widocznie nie bywał. Ale Polaków 
inlmo to musiał na własno oczy oglądać. Zapewne wi- 
dział ich nic wczośnlej, Jak w r. 1«83, w roku odsieczy 
wiedeńskiej. W Wiedniu musiał widzieć zwycięskiego 
króln-wodzu. Jego egzotyczne, napoły we wschodnio ubio- 
ry przyodzlune wojska i herb królewski „Janina" (tar- 
cza). Inaczej nie umieściłby togo herbu dwukrotnie na 
rysunku, przedstawiającym koronację (raz na balustra- 
dzie przed tronom Marysieńki, drugi raz na wsnuniałej 
makacie, no prawo, tui -nad głowa, strażniku). 

Poniżej stopnia, wiodącego ku prezbiterium katedry, 
umioszczony jest następujący napis: „Krónung Doro Kiln. 
Mnyt .Tohann Dem Dritteu Kiinig In Polilon Ao 1070 zu 
Iirucknu gesekohenn". 

Pozostnjo do powlodzenla porę słów o artystycznej stro- 
nie opisanych rysunków. Otóż Świadczą one dodatnio 

0 talencie artysty, o jego pewnej i dośwludczonej w ry- 
sowaniu „prima vistu" ręce. Lekko 1 zgrubnie wkompo- 
nowano su, obie sceny w koliste pola. Pociągnięcia pióru 
są eiońkie i delikatne, ale przy tym energiczne 1 nloza- 
wodnle pewne. Juk na artyBtę pracującego w epoce .póź- 
nego, najbardziej formalnie rozklełziiunego baroku, w Au- 
strii, kiedy drapcrlo kłębią się juk wzburzone morskie 
falo, gwałtowna gostyka figur rozsadza kompozycję, 
układ jest mulowniczy, najczęściej asymetryczny a kon- 
tur rozluźniony, posznrpuny i rozpływający się w gwał- 
townych kontrastach świutloclonln — te rysunki są dziw- 
nie spokojne, nieledwie statyczne, symetryczne w ukła- 
dzie o contralnej osi, opanowano w ruchu i bez tej po- 
rywającej „fugi", któru stanowi urok rysunków owogo 
czusu. Przejawia się jakby świadoma l zumlorzouu po- 
wściągliwość ręki obok wypracowaniu szczegółów orna- 
mentalnych, dociągnięcia konturów, pewnego Unearyzmu 

1 oschłości w odtwarzaniu kształtów. 

Wydajo się, ze te właściwości rysunków Drontwetta 

dadzą Hię wyjaśnić ich specyficznym przeznaczeniem. 

Otóż wiadomo, żo Jonasz Drentwett był twórcą lloznycli 

malowideł ściennych w Preszburgu (Ilrnlislnrn) i w Wioif- 

nlu (w pałacu ks. Eugonlu- 

sza, dziś Ministerstwo Sknr 

bu), ale obok togo dostarczał 

rytownikom rysunków, które 

oni przenosili no płyty 1 po- 

wlelull zu pośrodalctwem 

rycin. Wiemy, że Drentwett 

wykonał 8 rysunków przed- 
stawiających sceny wojenne, 

które rytowall potom dwaj 

jogo rodacy: Onstaw Adolf 

Muoller l Ellusz Beck w 

Augsburgu (nie udało ml się 

dotąd odszukać tej sorli ry- 
cin w żadnym ze zbiorów nic. 

miccklcli). Nic więc pruwdn- 
podobniojszogo jak to, że 
rozgtoine wiedeńskie zwycie- 
sf,wo natchnęli) Drentwetta. 
myilą narysowania najważ- 
niejszych scen z iycia sław- 
nego polskiego wojownika, 
które miałyby potem być po- 
wielone drogą miedziorytów. 
Mógł liczyć Drentwett na 
duży zysk z tej imprezy, Ju- 
ko żo w ciągu jednogo dnia 
stuł się Jan III bohaterem 
całej Europy, a popyt nu je- 
go wizerunki był ogromny. 

Wydaje się to tym prawdo- 
podobnlejeze, ile że oba ry- 
sunki technicznie właśnie 
wskazują na swojo przezna- 
czenie: pierwowzorów dla ry- 
townika, oraz dlatego, że 
wykonnnlo Innej podobnej 
serii wedle rysunków Dront- 
wettn doszło rzeczywiście do 
skutku. Mianowicie istnieje 
seria rytowann przez Sulouin- 
nn Kleinom, wydunn w Augs- 
burgu dopiero w 1731 roku. I 
a więc już po śmierci pro- m 
joktodawcy, pod tytułem: Fig, 



„Kricgs und Siegosluger Eugenii" (von Savoyen), ilo któ- 
rej pewnej ilości pierwowzorów dostarczył włośnie tonże 
artysta, o którym wiadomo, że był ulubionym 1 nadwor- 
nym malarzem ks. Eugeniusza Sabaudzkiego. 

Ponieważ nu Innej z rycin wedle rysunku Drentwetta 
wyobraził on rydwan tryumfalny cosurzn Leopolda 1, 
zazdrosnego konkurentu do slnwy królu Julia, więc można 
z tego wnioskować, żo pozostawał on w stosunkach z dwo- 
rem wiedeńskim i że rysunki w Albertinie powstały 
w Wiedniu, w r. 1083 lub wnet potem. Juko takie lnują 
ono wszelkie walory dokumentów historycznych i kultu- 
ralnych, nie tyle jnko wyobrażeniu samych wydnrzoń, 
ile, Jożeli idzie o wygląd umundurowaniu i rynsztunku 
zwycięskich wojowników Rzeczypospolitej w potrzebie 
tureckiej pod Wiedniem. 

A że takich zabytków z wieku XVII nie mamy zbyt 
wiele, więc nnleży się wdzięczność szczęśliwemu przy- 
padkowi, że te nieznane i w ogóle nie zarejestrowane 
w literaturze naukowej Sobiesclana pozwolił wydobyć na 
światło dzienne z zapomnieniu 1 wzbogacił stnn zabytków 
z owej górnej epoki. 

Indywidualność artystyczna Jonasza Drontwetta nic 
doczekała się dotąd należytego opracowania. W wielkim 
słowniku artystów Tliienic-Bockora poświęcono mu zni- 
komą ilość tekstu. Dopiero ostatnio zainteresowała się 
Drentwottcm uczona wledcńskn Flora Blach 1 opraco- 
wuje monografię tego artysty. Należałoby sobie życzyć, 
uby przy lej sposobności wypłynęły dnlszo rysunki Drent- 
wett*. odnoszące się do Polski i nby stwioidzono, ozy 
Drentwett bywał możo w Polsco w pierwszych lalach pa- 
nowania Sobieskiego, czy też wykonuł swoje rysunki do- 
piero w okresie wyprawy wiedeńskiej, w Wiedniu, pod 
wrażeniem świetnego zwycięstwa polskiego, uderzony bo- 
gactwem i mnlownlczością królewskiego orszaku. 

Dalszo poszukiwania w prowincjonalnych buwarskich 
1 austriackich zbiorach ryoin wydobędą możo nn światło 
dzienne ryciny Bcckn 1 Muollera (w szczególności owe 
osiem scen wojennych, o których wspomina hnron Hci- 
nocken w rękopisie, przechowywanym w Drożnie), we- 
dle rysunków Drentwetta i pozwolą na, ugruntowanie 
naszego twierdzenia, żo rysunki znajdujące Bię w zbio- 
rach Alberliny miały służyć jako wiór miedzioryt nikom. 




2. Koronacja Sobieskiego w r. 1076. 
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Or ZOFIA AMK1SENOWA. 

Nieznane polskie drzeworyty z XVI w. 



Drzcworylnle-two, ta nnjsturszu technika graficzna, któ- 
ra, w c.zusuch powojennych przywrócili do czci i dopro- 
wudzili do niebywałego rozkwitu artyści tak wynokiej 
miary jak: w 1'olsce Skoczylas, w Belgii Miusercci, 
w liosji Faworek i. i l Krnwozcnko, hylo mniej więcej od 
polowy XV do polowy XVI W. najbardziej popularna 
gałęzią sztuk plastycznych. Wi|tło kurty papieru, z od- 
bitymi na nieli z (lenki drzeworytniczej wyobrażeniami 
Chrystusa, Matki Boskiej, świętych, dziwów przyrody 
i zjawisk niebieskich, docierały do najszerszych mas 
ludności. Kolorowano jo żywymi barwami, uby przyspo- 
rzyć im powabu i sprzeda w u n o na jarmnrkacli 1 odpu- 
stach, na Btrugunuch przed kościołami, jako namiastki 
kosztownych ręcziniu mulownnycli obrazów. Wieszali lu- 
dziska le najstarsze drzeworyty na ścianach swoich do- 
mostw, nalepiali je nu wewnętrznych stronach drzwi szat, 
na wiekach skrzyń 1 kaselek, wreszcie, najczęściej, ni 
wewnętrznych sl tonach okładek, początkowo rękopisów, 
a potem książek drukowanych; Mlaly ono nie tylko zdo- 
bić wnętrza, ale i chronić jo od złego. Kto np. spoj- 
rzał na wizerunek ńw. Krzysztofa, ten mógt być pewien, 
że tog(V dniu nlo umrze. Sw. Antoni eremita chronił dom 
od ognia, Jogo mloszkuńców od róży 1 dżumy. 55 pośród 
14 niebieskich pomocników każdy mliił wyznaczona swo- 
jil fukoję przociwdziulujucn innemu nieszczęściu lub 
chorobie. Nic więc dziwnego, że wizerunki świętych były 
masowo produkowane przez drzeworytników XV-go wieku. 
Ale mimo ogromnego rozpowszechnienia, skutkiem nie 
trwałości materiału, jakim jest papier, uległy ulotno, na 
cienkich knrlacli papieru odrębnie odbite drzeworyty 



z XV i początku XVI wieku prawie doszczętnej zngłu- 
dzie, podobnie jak elementarze, kaleadarze i cala po- 
wieściowa literatura ludowa lego czasu. To, co się do- 
chowało z najwcześniejszego drzeworytu europejskiego, 
jest drobnym ułamkiem, n dochowało się w jednym lub 
co najwyżej pnru egzemplarzach i stanowi najcenniejsze 
obiekty w i/abiurtaeh rycin. 

Drzeiroryly ulotne polskie XV te. nie. dochowały się 
zupełnie, choć istnieją z samego schyłku stulecia wzmian- 
ki archiwalne o drzeworytnikach, znś HoS4 upitblikowti- 
nueh drzeworytów polskich z A" I'/ •»•„ nic będących ilu- 
stracją druków, jest wrea znikomą. 

Z zakresu lugo wczesnego nlolneuo polskiego drzewo- 
ryt n lei wa reprodukowane są na tym miejscu (itęn wie- 
zimne dotychczas e/nem plurze. 

Mieszczą się nilu w tomie bez sygnatury, przechowy- 
wanym dziś w Ilibl. Muzeum Czapskich w Krakowie, 
a pochodzącym ze zbiorów Itusieekiego. .Ink o lem świad- 
czy notatko proweuioncy jua itia fol. 1, tom len był 
w XVII w. wlnsnoscli) klasztoru oo. f ranclszknnów w War- 
szawie. Jesl lo klocek, nu który skłiulnju się dwu druki 
i dwa rękopisy prawniczej treści ■/. przełomu XV/XV1 w. 
Pierwszy druk., lo nieokreślone bliżej przez Kslreiehera 
(tom XXIX sir. 240—7) pod względem miejscu I czasu 
„Statutu provinululia loli prnvinciiic (Inesnensis" etc, 
drugi to „IOxposiliones slvo dcclnrntioiicK omuium II- 
lulorum luris", Sebastiana liraudln, wydane w llazylei 
u Jakuba do 1'forzlieim w r. IM*. Tom jesl oprawny 
w skórę Itru ii ii lilii (nu deskach), pokryła pięknymi wyci- 
ekami. Niestety liruk ealcj polowy przedniej okładki. 
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wskutek ozogo drzeworyt, nuklojony 11 u jej wewnętrznej 
k! ronie, jest pmvnżnie uszkodzony. Doskonało natomiast 
dochował się drugi, zdobiący okładkę lylnq. 

Drzeworyt nu przedniej okładce (ryc. 1), przedstawiał 
dwio ńwiioto dziewico: iw. Kulnrzyui; Aleksandryjska 
i im. liurliar?, w całych figurach, stojqce nu ziolonoj 
muriiwio. Z .św. Katarzyny pozostał tylko skrawek plu- 
szczu i ręku trzyiiiiiju.cn naiv.cdr.io jej męczeństwu 1 zu- 
rnzem atrybut, 1. J. kolo. Doskonało docliowmiii joNt po- 
stne św. Barbary. Wyobrażono .in 1u juko młoda dziew- 
czynę z bujnie opudiijacyuii nu plony rozpuszczonymi 
włosami, trzymnJucn oliuriinz swój atrybut: wieżę. Kru 
gmont ton mu wymiary 
102x71 min. Plusze/, świętuj 
obszyty jest borta hnftown- 
iiij wo wzór roiiilinwy. 

Nu ryoinlo drugiej (wy- 
miary 174x115 min) wyobra- 
żono z lcwoj 6w. Otylię. 
w .zakonnym stroju, stwró- 
eonn w prawo, trzymujnoii 
oburącz zamknięta księgę, 
nu któro] łozy pnrn ludz- 
kich ocku. Z prawej stoi 
iw, Apolonia, uhriuiu p«- 
dobnlo juk św. Barbara 
w wysoko przopasuna Bak 
nlę i obszerny, bogato ufol 
dowuny pluszoz. Długie jej 
włosy opiuluju, fuliśeio n.i 
rninlonu. ńw. Apolonlu trzy- 
ma ogromno obcęgi, w któ- 
rych tkwi wyrwany żuli. 
Juk wiadomo, była ta ńwię- 
tu patronka od bólu zębów 
i zarazem opiekunką Umi- 
lystńw, podczas gdy ńw. 
Otylia ojialka wzywana by- 
wała w wypadkuch chorób 
oczu, dziclitc swój patronat 
ze ńw. Ijucji). 

Oba drzeworyty si\ lekko 
kolorowane farbami wodny- 
mi. 1 tak murawa podbar- 
wiona Josl. ollwkowo-aiolo- 
do, żółto sn nimby, włosy 
świętych dziewic, pliiHzcz 
ńw. Katarzyny i suknia 
ńw. Barbary. Cznniy Josl. 
płaszcz opacki i strój gło- 
wy ńw. Otylii. 

Chociaż figury utraciły już 
golyc.ki| wysiuuklość i sta- 
ły się pełne, choć suknio 
wykuuujii już renesansowe 
szerokie wycięcia pod szy- 
ja., lo jod mik fuldy obszer- 
nych szal spudajii na zie- 
mię, układając się w roz- 
liczne, ostre jeszcze i ka- 
townio załamy. Technika 
drzeworytnicza, która wy- 
kouann te obie ryciny, jest. 
dość prymitywna, u rysu- 
nek ule jest tuk świetny, 
aby można je było uznać 
za wytwory jakiejś wybit- 
niejszej indywidualności 
artystycznej. 8i| to pro- 
dukty przccietnetio. raczej 
rzemie&luiezciia uzdolnie- 
nia. Mocno, ale nic równo- 
miernie nasilonej grubości 
kontury obiegają zewnętrz- 
ne zarysy figur 1 rozgra- 
niczają grupy fałdów, roz- 
szerzając się nieraz slrzal- 
kowulo lub zagluaji|c ha- 
czykowato. Cieniowaniu, 
uiujaco na celu wywołanie 
przestrzenności I kri|głoścl 
przedmiotów, uzyskano tu 
szruflrunkioni z linii sto- 
sunkowo grubych, kreślo- 
nych równolegle, pozio- 
mych, pionowych lub uko- 
śnych, czasem tylko lekko 




sferycznych. Widać wyminie niośminlońó ręki drzeworyt- 
nika, wyrażająca się w niepewnych, na krótki dystans 
odinlorzonych posunięciach noża, w nlorcguliiruośel szra- 
firunku. w niedość zdocydowauyia pokonywaniu oporu, 
juki Hluwinło twardo drzewo. Technicznie tkwi jeszcze 
drzeworytnik iv XV w., chociaż nie uleyti wątpliwości. 
żv obie ryciny przynależą Już r/o w. XVI. Widocznie 
wyfcaly one a taidego środowiskn, w kitóryiai rozwój sztuiki. 
także grafiki, był nieco spóźniony. 

Dnie pokrewieństwo catetio ujęcia koni pozycyjnego 
i Hiniralneuo. podobieństwa typów i utylizacji dra- 
iwnij, do zabytków piiiuoiiolyckleuó malurshea cecho- 
we/jo polskieyo, oraz fakt, 
że drzeworyty te wle- 
piono ponad wszelka wątpłi- 
woić równoczchiie z opra- 
wą tekstu, wykonaną z pew- 
nością w Polne?, jak sadzi 
dr K. Piekarski — w Kru- 
kowie, pozwalu jo także 
ii' Polsce umiejscowić. Du- 
d»i| się zaś ściślej zlokali- 
zować i datować na pod- 
stawie porównania z drze- 
worytami, które zdobią dru- 
ki krakowskiej oficyny Ja- 
na Hallera z lat 1505—1515, 
Szczególolo pouczająco jest 
zestawienie z drzeworytem, 
przedstawiającym Astrono- 
mii!, siedząca pomiędzy Pto- 
lemeuszom n astronomom, 
krakowskim, w druku z r. 
1511. Jana Ulogowezyka 
,.1'omputus chiromelralis". 
ltyclna z warsztatu, który 
pracował dla Jana Halle- 
ra, josl notabene transpo- 
zycji! na język polskich 
form póżnogotyckich drze- 
worytu z wenockiogo dru- 
ku wydunego w r. 14SI1 (por. 
Het to rów nu Antonina: Pol- 
skie ilustracjo książkowo 
XV i XV w. 1490-1525 
LWÓW U>20, sir. 33). .Tożoll 
(porównamy obydwu drze- 
woryty tutaj roprodukowa- 
no z Astronomia (zoli. ni- 
niejszy Mocznik str. G2), to 
znuwużyiny obok bliskiepo 
powinowactwa twarzy ko- 
biecych o kwadratowym za- 
kroju, także podobne tech- 
niczne traktowanie szczeiió- 
lów z churiikloryHlyiw.iiyiii. 
nierównomiernie jwigrublo- 
nym konturem l rzadkim, 
mało subtelnym, po liniach 
prostych, równoległych, kre- 
ślonym szrafirunkicai. Nie 
chcę przez to powiedzieć, 
żo drzeworyt w druku Hal- 
lera z r. 1511 1 oba przeze 
mnie publikowauo s;| dzie- 
łem jednej ręki lub nawet 
jednego warsztatu. Jednak 
podobieństwo faktury i uję- 
ciu formalnego jest nu ty- 
le bliskie, że porwała umiej- 
scowić oba te drzeworyty 
w Krakowie i datować je 
na lala pomiędzy 1505 — 1515. 
Bo już drzeworyty ilustra- 
cyjne z tiiislępuugo pięcio- 
lecia wykazują wyżej roz- 
winięta technikę drzowo- 
r> tiiic/.ii, większa doskona- 
łość rysunkowa i dalej ldi|- 
eo przepojenie formami re- 
nesansu włoskiego. Drzewo- 
ryty tu opublikowane sn 
to jedyne, najstarsze, a do- 
tąd nieznane, luźne, nie 
będące U ust nu- Jurni do te- 
kstu, drzeworyty polskie, 
krakowskiego pochodzenia. 



Ryc 3. Unikatowa bordiura drwiworytmya. 

Reprodukcja przcdstawUi unakat przccliowy wauy w Ga- 
binecie llyciu lllbliotcki Jag. Oryginał stanowi drzewo- 
rytownna bordiura, wysokiej wartości artystyczauS i ma- 
terialnej, wykonani) w którymś z niinst azwajciarwUicb 
nad górnym Iłonciu. Ton bardzo cenny zabytek odkryto 
w r. 11I3.1, podczan rekonstrukcji <mrawy .rękopisu 11. Jag. 
ar 12-1, wo wnętrzu okładki, między mukula.łur«i. l'wiieważ 
oprawę rijlwudmi, jak to «t\vicr»Izil kuslmsy. 11. Jag. dr 
Alcksiandcr Itlrkuinnajcr, wykonano poduzu* solioi-u w Ba- 
zylei ok. polowy 1430 r., wlęo bordiurit zużyta przez in- 
troligatora nu makulaturę musiała powtdać nieco wcznś- 
niuj, |>rzy puszczali! le ok. 14.10 r. Tym samym iiosiudu (lu- 
bi net Kyeln 11. Jag. jedyny najstarszy dotipl znany egznm- 
|)larz takiej ozdobnej div.uworytown.noj bordiury. Tego ro- 
dzaju obramowali uzywu.no w XV w. dla ozdoby wizerun- 
ków świętych, które dowolnie można było wymieniać., 
ponieważ wizerunki, wypełniające wnętrze i oknlnJacn jo 
rama były odbijanie z reguły z odrębnych klocków drze- 
worytniczych. Bordiura w Bibliotece Jog. jest ihhskouulo 
skoiuponowana 1 świiuUuy o wysokim uzJiolu-iciuiu 1 po- 
mysłowości bc/.iinitenntfgo twórcy. Nu iwnyiu tło boków 
dluższycli oilciiuija się -.plątane szyjami groteskowe ciel- 
sku \va.lczacych tz «ubu Kiuoków, kitóry-ch .puiize-zo wgry- 
zają się wzajemnie w grzlriely, n «gony wybiegają w ga- 
łęzie i kioiiiw.li «ił.' płasko stylizowanymi liśćmi. Nn ba- 
kach krótszych iy.sua.ku widnieją ilwle pary mężczyzn, 
figury koniMwnie ujęte, które wihIcyji z wiIjii palkami 
i plęścliimi. Świetnie rozpla nowinie ozozególy ornamentu 
wypełniają ograniczona |H>wierzr-hnię, której wolne miej- 
sca usiane sa ryiini-cznie rzuconymi kropkanni. Całość 
sprawia wrażenie dzieła sztuki dojrzałego, bliższego re- 
nesansu, .o wicie później pow.stałego nl« Lrzcnii dziesiątek 
XV T slulwin i lianowi cenne wzDiogattcniie twHzej znajo- 
mości 'grafiki najstarszej 1 oraz jej stanu posiadania. 
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Autografy królów polskich. 



Najdawniejszym uwierzytelnieniem dokumentu w Pol- 
8<H) był nie podpis wystawcy, lecz Jojro pieczę/:. Podo- 
bizna księcia, wyobrażona nu pieczęci, świadczyła kto/ai- 
niinlo i dla u>mill'uhutów, że trefić dokumentu jest wyra- 
zem w<ili lwięcia i pracy. Ui posiadu polna moc prawna. 

W Polsce pierwszym królem, który się podpis u iral na 
dokumentach, byt Władysław Warneńczyk, król polski 
(1434—1444) i wociontki (1440—1444). Jednak Jeno podpisy 
sa jeszcze rzadkie. Stanisław Kętrzyński (Zarys hi- 
storii dokumentu w Polsce, Warszawa 1U31 b. IW2), wy- 
mieniu tylko pięć dokumentów jakoby opatrzonych wła- 
snoręcznym podpisem Warneńczyka. Jednak, o ilu cho- 
dzi o dokumenty drukowano w Kodeksie Dyploniulyoz- 
nyni Małopolskim I. IV nr. 1.1H4 i 142fi. Informacja Ke- 
trzyńskiiotfo jest błędna, lin na łych doku men lach brak 
jest podpisu królu. Nuiominst udulo Kie znalete ten pod- 
pis ui zbiorach XX. Czartoryskich w Krakowie, na doku- 
mencie wyKtuwlonyiu w obozie pod Omowa 22 IX 1444, 
u wice nai 4H dni przed śmiercią króla po<l Warna.. (Ten 
podpis reprodukowany jest poniżej po raz pierwszy.) 

Podpis młodszego nyiiu Jagiełły, Kazimierza (1447— 14!«) 
wic jest znany. Wcdlut,' K. Dobrowolskiego (Modlllcw- 
nik królowiicza Aleksandra, Kruków 1S2S s. 7) podobno 
Icriil len byt niepUmięunii. Wobec (ejto następny podpis 



należy do Joro syna, Jana Olbrachta, kształconego przez 
IUukokzu i Kclllmuchu. Jednak i tego króla podpisy nulc- 
ią do rzadkości. Młodszy joffo brat, Aleksander, mimo 
krótkiego panowaniu (1501- 1506) zostawił więcej Siadów 
swego pióra. Autografy następnych królów, zrazu łaciń- 
skie, potem również polskie, już są coraz pospolitsze. 

Podpisy królewskie były już od dawna zbielane i nie- 
mal knżdu większa biblioteka polska czy archiwum po- 
Hladn toki zbiór, rozpoczynający się zazwyczaj autoKru- 
fem Zygmunta Htairetro. Lecz zestawienie podobizn podpi- 
sów królewskich, o Ile nam wiadomo, .znajduje się tylko 
w dwóch rzadkich dziełach, wydanych jeszcze w pierw- 
szej połowie w. XIX. Pilerwsze z nich, lo Kajetana Ja- 
błońskiego „Podpisy 1 waory pism sławnych w Polsco 
osób", W yd. wo Lwowie 1H40 r.j znajdziemy tom podpisy 
królewskie poczynając od Jana Olbrachta. Wydawcą 
drułrioRo dzieła Jest Czuckl Tadeusz, który zestawił uuto- 
Kmiy królewskie. Jednak dopiero od Zygmunta I (Zbiór 
ciekawy XIV tablic numizmatycznych, Wilno 1844). Oczy- 
wista, reprodukcjo w obu kulikach wykonune sa ręcznie 
1 dlaleifo dalekie orf dokładności. Na tym miejscu wszyst- 
kie aiitołfrnry, zebrano w liczbie daleko większej uii do- 
tychczas, uzyskano zapomocą fotografii z oryi/inuluych 
lokiimenlów i reprodukowano je ir naturalnej wielkości. 




214 




Ma 




i 8. Zygmunt III, 1611 r. 




B. Władysław IV. 1838 r. 
1. 




10. Jan Kazimierz. 1649 r. 



'11. Michał Korybut Wdśnlowleckl, 1669 r. 




— * 

mile. MeoC 



12. Jon III Sobieski, 1676 r. 



13. August II, 1697 r. 




^ IR A . 



M. Stanisław Leszczyński, 1708 r. 



16. August III, 1787 r. 




16. Stanisław Auguet, 1780 r. > 



Sygnatury dokumentów: 1) Muzoum Czartoryskich w Krakowie, dokument porg. nr 468. 2) A rob. krnj. w Budapeszcie, 
dok. perg. nr M. O. I. 24771. 8) Aroh. aktów dawnych m. Krakowa, zbiór Rusieckiego, dok. perg. nr 182. 4) Tamże, 
śśb. Husleeklego, dok. papierowy nr 4. 5) Tamże, zb. Rusieckiego, dok. pnp. nr 25. 6) Aroh. Ziemskie w Krakowie, dok. 
dep. 277. 7) Tamie, dok. dep. nr 282. 8) Tamże, dok. dep. nir 179. 8) Tamże, dok. dep. nr 286. 10) Tamże, dok. dep. nr 70. 
11) -Tamże, dok. dep. nr 331. 12) Tamże, dok. dep. nr 194. 18) Tamże, dok. dep. nr 219. 14) Arch. aktów dawnych m. 
Krakowa, zb. autografów Dlehla nr 81. 15) Aroh. Ziemskie w Krakowie, dokument nr 8. 16) Tamże, dokument nr 9. 

Wywód przodków Zygmunta Augusta. 



Genealogia króla Zygmunta Augusta Jest bardzo cie- 
kawa z wielorakich względów. Zamieszczona obok tabela, 
pierwszo w tym rodzuju opracowanie tematu, uwydatnia 
szereg interesujących szczegółów. Jeżeli zwrócimy uwagę 
na fltun społeczny protoplastów królewskich (nu tabeli 
poz. 32—63), to wśród aiiężozyoin znajdujemy Jednego co- 
sarzu, dwóch królów, cztereoh kslażat, sześciu hrabiów 
1 kniaziów i jednego kondotiera (48). Między kobietami 
togo samego pokolenia przeważaj!) księżniczki 1 hrabian- 
ki, nie brak jednak niewlart z ludu (49, 51, 57). Pochodze- 
nia włoskiego w tej generaojl jest teoretycznie 11 osób, 
stowiańskieyo 7 a mnie 9, niomlocklego 6, francuskiego 4, 
hiszpańskiego 1, litewskiego 1. W przedstawieniu sprawy 
procentowym okazuje się, że Zygmunt August, król Pol- 
ski 1 w. ks. Litwy, Jest w $1% Włochem, w 3% Litwinem, 
również Polakiem w 35Ł, 1 to tylko za pośrednictwem 
Wittelsbachów (48). Jednakże, ohooiuż w żyłach ostatnie- 
go Jagiellona płynęło tyle krwi włoskiej, a tak mało 



polskiej, nikt na tej podstawie nie może nazwać Zygmun- 
ta Augusta Włochem. Był to bowiem jeden z najbardzloj 
świadomych Polaków owej opoki, który razem z całym 
narodem czuł 1 myślał. 

Zanik przodków, objaw tak typowy dla rodain zarówno 
panujących jak 1 chłopskich, występuje dopiero w czwar- 
tym użeram wstępnych (zamiast 16 osób — 14) i to tylko 
przez Sforzów. W dalszych szeregach protoplastów Zy- 
gmunta Augusto, tu nie pi /.odstawionych, objaw ten 
wyntępuje także 1 przez inne rodziny (np. przodek 164. = 
1)4, 1816 = 822, 1.182 = 1376, 2K4H = 1346). 

Co do wieku przodków ostatniego Jngicllonn, który 
zmarł, jak wiadomo, ltczao 52 lala, ogólnie zauważyć 
można, że Olpierdowicze (8, 4, 2) łyli doSf długo (84, 65, 
81 lat), natomiast Sforzowie krócej, chociaż naprawdę 
trudno cos powiedzieć o przeciętnej długości Ich żyt-ln, 
ponieważ bez mała wszyscy umierali śmiercią gwałtowna 
(nawet królowa Bona otruta została w 68 roku życia). 



215 



o 

■O 



O 

o. 



Sb 
< 



2 Zygmunt I 
Siary 

' 1467 ł 154H 



4 Kazimierz 
Jagiellończyk 
* 1427 t 1492 



cc 1451 



5 Elżbieta 

" 1430 ł 1505 



co 1510 



3 Bona Sforzn 
d'Aragogna 
' 1491 t IM7 



C-Giun Galcazzo 
Mann Sforza 
ks. Mediolanu 
" MCII t 1 KM 



co 1489 



7 Izabella 
Aragońska 
• 1170 + 1524 



8 Władysław Juglrlło 
w. ks. litewski, kr61 
polski, • 1350 t i<S 



oo 1122 



!) Zofia ks. liolszańskn 
•i 1161 



10 Albrecht II. 

królWcjdcr i Czech 
• 1308 + 143!) 



cc 1122 



11 Elżbieta 

ks. Luksemburska 
• 1408/9 f 1442 



12 Galcazzo 

Marla Sforza, 
ks. Mediolanu 
• 1441 f 1470 



cc 1408 



13 Uona Sabaudzka 
t 1485 



14 Alfons II 
kroi Neapolu 
* 1448 f 14115 



co 1465 



15 Hipolita Marla 
Sforza 

* 1445 ł 1488 



1C Olgierd w. ks. litewski 
t 1377 



17 Julianna ks. twerska 
f 1302 



18 Andrzej ks. Holszanski 



19 Aleksandra ks. Drucka 
1 1120 



20 Albrecht IV Habsburg 
• 1377 + 1401 



21 Joanna II buwarskn 
I 1410 



22 Zygmunt Luksenihur- 
czyk, cesarz 
* 1301 f 1437 

co 1408 

23 Harbnrn hr. cylejsko 
' 1377 t 1451 



21 Franciszek I Sforza 

• 1101 | 1-106 

« 1441 

25 U lanca Maria Visconli 

• 1425 1- M68 



20 Ludwik, ks. Piemontu 
' 1102 + 14C5 

co 1432 

27 Anna de l.usigniiu 
ks. Cypru, f 1162 



28 Ferdynand I, król 
Neapolu, * 1424 t 1194 



29 Izabella dr dermom 
t 14B5 



30 Franciszek I Sforza 
= 24 

co 1441 

31 lliancn Maria 
Visconti = 25 



32 Gedymin, w. ks. litewski 
t 1311/2 

co 

33 [irwnn], ks. polorka 

I[l3llj 

34 Aleksander Michałowicz, 
ks. twerski f 1339 



36 Iwan ks. Holszanski 1402 

co 

37 [Agryplna Swintlosjnwnu 
ks. smoleńsku] 

38 Dymili-, ks. Hrucki 1372 



39 

10 Albrecht III Habsburg 

* 1318 f 1395 
co 

11 lienlryrze. c. Fryderyko V 
Hohenzollerna, bui-gr. no- 
rymberskiego, t 1414 

42 Albrecht H lir. Holandii 

* 1336 ł 1104 

co 

43 Mnlgorznta, c. Ludwika I, 
ks. brzeskiego, t 1386 

44 Kurol IV cesarz 
' 1310 t 1378 

« 1363 

45 Elżbieta, c. Bogusława V 
ks. pomorskiego, t 1393 

16 Herman II hr. cylciski 

t 1435 

ot> 

47 Elżbieta. c . Jana II Ho- 
henzollerna, burgr. norym- 
berskiego 

48 Muzio Allcndolo 

• 1367 t 1124 

49 Lucia dn Torsuno (nałoż- 
nico) " 1400 

50 Filip Marin Vlsconli, 
ks. Mediolanu, 

• 1392 ł 1447 

51 Agnieszka Mnina 
(nałożnica) 

i 52 Amadeusz VIII, ks. Sn- 
I bnudil, ■ 1383 t 1451 

{ f 1393 

I 53 Maria, r. Filipa ks. Hui- 
l gundii ' 1380 f 1428 

51 Jan de Lusignan, 

kroi Cypru ' 1374 t 1432 

co 

55 Karolina, c. Jana Hourlioii, 
lir. dc la Marchc 

56 Alfons V Aragoński 
' 1390 t 1458 

57 Gilnrdonna Cnrdlno 
(nałożnica) 

' 58 Trysian dc Clermont, 
hr. Cnpertino 

CO 

59 Katarzyna, córka (tainon- 
dello Orslni dcl Dalzo 



0(1 Muzio Altcndolo = 48 
01 Lucia da Torsano = 49 

62 Fi,'ip Maria Viscontl = 50 

63 Agnieszka Maina = 51 
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WŁADYSŁAW IIOltI)Y.\SKI 



Nieznane lisśy Szopena. 



,*łir ł&-t Cm 



4 



***** 



lusly <lo Z. Itimi-iiKiinlt: nil lewo — /. Nohuiit IG VI [l84:ij. 

W r. l'j;t:i wyiiu.no zostały w Puryżu wszystkie znane 
dotud listy Fryderyka Szopena, zebrane przez llunryku 
Opieńskloiro, przetłumaczono nu J; francuski przez Stefami 
jimi.VN7.ii, zu słowem wstępnym Ignacego Pudcrowsklet;n. 
Zebrano tu :i;)7 listów najrozmaitszych źródeł, w lyiti 
szereg listów clóliftl nic drukowanych,. W zestawionym 
spisie właścicieli lislów uderza, że stosunkowo mulo li- 
stów posiuduju, nuszo hililioloki. Z podanych Inni infor- 
iiiucyj dowiadujemy się, żu z :I!I7 listów w kraju znaj- 
ilujii sit; 102. z ozego w prywatny cli zbiorach 111. w lii - 
lilioluklif.li fil, za granicaj jest 109 listów, •/. ozego w pry- 
watnych zbiorach »8, w hlblintokiaeh 11. poza tym 00 li- 
slów zniimy jodynie z odpisów. oryginały ul ho zaginęły. 
al.hu leli posiadacze sn nioziianl. Nie wiem, czy we wszysl- 
kluli naszych bibliotekach zrobiono ilokludnu poszuklwu- 
niu zn HslHini. Wątpliwości pewne nasuwu tu fakt, że 
m imrwMm wgttmtu ule uaUmmp I Ihlóic i i biletów 
wiztltmiwh, dotipl, o Ile ml wiadomo, ułudzie wir rfr«fco- 
woniH-.lt, u ziia.idiiji|cych sle ic zbUinwh HihlioMci Jan. 
naprodukujemy jo tutaj częściowo. Listy le, podobnie 
jak opublikowany w z. r. nu tym miejscu (Rocznik is;t(i 
sir. I2!l) auloKral' mazurku, pochodzą, ze zbiorów Boh- 
tluun Zaleskiego i zostały oriurowaim Bibliotece Juk. 
przez DlonlzetfO Zaleskiego w 1925 r. 

Usly pisane si| ilo Zofii llontnuarM. uczennicy Szopena, 
późniejszej zony Rolulnun ZaloskioKO. Pierwszy list 
(karl 2. nu k. 2 V ndres: „Mudemoisello Itozenu-url l»a- 
ris"l pisany jest z Nohuiit lii VI 1843. Rok 184:1 jest na 
tym liście dopisany in.ni| reki( ołówkiem. Dulu jest do- 
bni, udyz w tym czasie Szopen przebywul w Nohuiit. 
Durdzn ważnym sprnwilziiinciii jo.j jest list Zuleskio^o 
do Szopena (drukowany przez Karłowiczn w M I>ainlł|l- 
kach po Szoponlc") z 18 Xli 1844, w którym polecając 
uuniie Itosenifardt pisze, że ,.1'annn Zofia, klóni zeszto- 
t.° f "l«M zaszezjciles już byt swemi lekcjami, zdaje mi 




formuł Sl.l 1.1,4; oboli z l':iryża [po 5 III 184.1), 80,4 Xii:i,:i. 

sie. irodnu jiwt. ze wszech miar i nudni Twoich wzk1q- 
dów". WnloHkowuu z tego można, że lokcju zaczęto z koń- 
cem r. 1843. Dwu następne listy, pochodzące nujprnwdo- 
podolinicj z tc)?o eznwu, dotyozi|oe spraw lokeyj, bramin 
slvpuji|eo: PicrwHzy plsnmy nlrumontem (format 19,4X12,4 
cm. kurt 2): „Nie. bul Xsieżny przyezynn — ule moju dy- 
chnwlcn, że jutro runo nic będę iiłojfl mleć. pizyjoiunoafi 
słyszenia 1'u.ul — może we czwurtek t»tus znnyiU; 1 słowo 
napisze. Wszystklciro dobreifo Oh. Wloiok wJoeaór". Druifl, 
pisany ołówkiem (lormnl 17,2X10,9 ani, kurt 2): „Jeżeli 
Pani się podoba ilzift o kwudrnns na pierwsza hvd« 
iiiókI Pani poslurlinć Wrtzystkictro nuylcpsiieifu Chopin 
sohotu rano". Czwarty list pochodzi najprawdopodobniej 
•/. marca 1845. Nu liście napisana jesl. olówklom inni) ręki| 
dala ..marzec 1844". Marzec odpowiada prawdzie, («lyż 
kwiatki o których mowa w liście, prawdopodobnie zo- 
stały przesiane Szopenowi wraz z życzeniami imienino- 
wymi (obchodził imieniny 5 III), nutomlust zn rokicin 
1845 u nie 1844 przemawia azulllii obwódka na papierze 
lmtowym, wtdinzujucu, żo list ten phmny by) po śmierci 
ojca Szopena, który zmarł 3 V 1844. 

Dały biletów wizytowych, '/. których jodon zaadreso- 
wany Jest do Sterana Witwickiejro, u ilriijrt hiw. adresu, 
ale prawic nn pewno również do Wltwlokiotfo (bliskiego 
przyjaciela Szope.nn i ZulcskicKo). nic da sie dokładnie 
ustalić. Hilct większy, biały, mu adres i na lej podsta- 
wie możno określić, żo pochodzi z końca 1841 r., luli po- 
czątku 1842 r., w tym cznsle bowiem Szo|H'ii mieszkał 
nu ruo Plifiille. Dutg druKiełto biletu, nioltiosklejrn ze zło- 
ecailami nu hrzcuiudi, trudno iistnlić. 

Pozu powyższymi listami w zbiorze nulotrrafów ofiiiro- 
wunym nibllotuec 3ag- przez Władysława UórskioKO zimj- 
duje się kurtka formatu 10,2x13,2 cm z nusl. nulnKrufoin 
Szopenu: „Czekam fiię dziś kilku minut piv.cd l-sKq. Po- 
niedziałek runo riiopko", hm wymienieniu udrc-mln I dały. 

- . ■ Wj. ^_v"^Vl'.VV.'.VV.\V.'-",'.\'.-.\'ł.' \".V.".' - — ■ ■ . , 



■■■ * " — ' : 



llibdy do SI. Wilwickieiro: na lewo z Paryża, z 1841 lub IW2 r., format 4,h 8.4: nil prawo [z Paryżu] 1.2 <7.3 p, 
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Dr KAKOL HUCZEK. 



Abisynia w średniowiecznej legendzie 
o państwie księdza Jana. 



Od kilkunastu miesięcy wstrząsał światem rozgrywający 
się w podzwrotnikowej części ('znrnego Liplu potężny dra- 
mat, klórugn treścln Job) upadek prastarego, bo liczącego 
ilu 10 wieków samodzielnego balu, państwa ubisyńskiega. 
Wyrosłe w pierwszych stuleciach naszej ery droga pod- 
boju rozlicznych plemion piiKl6ixkir.li 1 łowieckich prze?, 
władców maleńkiego z początku puństoWku uksumityj- 
skicirn. które zoslulo zorganizowane i rozwijało się pod 
silnym wpływem kultury Khollouizownnego Kglplu (Hki|<i 
przyszło do ' kraju chrześcijaństwo w bwcj w grodzonej, 
inonolizyi kn-jukoliiekicj postaci) i sąsiedniej Arabii ..Kzc.zę 
śliwrj", żyło państwo Itrólii knilów przoz długie okresy 
»■ zupełnej niemal izolacji, 
ule interesując w ogóle Eu- 
ropejczyków. Nu szersza wi- 
downie wyprowadziły Abi- 
synii; dopiero wuj u u z Aa- 
lllikiimi. Egiptem i Wtaehn- 
mi w drugiej połowili ub. 
nv. n zwłaszcza druzKocnce 
kieski zadane tym ostat- 
nim pod Dogelą (1HH7) I 
Adiiii (1896) przez negusa 
■lana i Mouelika 11. 1 lii 
jednak hyly incydenty o lo- 
kalnym raczej- znaczeniu, 
którym podolinycli nie bru- 
kowało w owych czasach, 
wolnie mnóstwa różnego ro- 
dzaju wojen kolonialnycli. 
lak. że zasadniczy j ogólny 
zwrol w rozwoju znliilcro 
snwnń afrykańskim impe- 
rium przyniosła dopiero 
ostatnia wojna, lworzu.ru 
również przełomowy ino- 
uienl w jogo dziejach. 

W związku zc zaktualizo- 
waniem sic Abisynii, nie od 
rzeczy będzie przypomnieć 
tylku nader nielicznym spe- 
ejnlislnni .nuny fali, li; 
bul jai w historii okres, 
kiedy Abisynia odgrywała 
niemałą role w polit/icc ca 
nipejskicj, zresztą mimu 
swej woli I bez swego udzia- 
łu i oddziałała nawet w 
pewnym stopniu na roz- 
wój odkryć geograficznych 
w czasach Kolumba i I nxro 
•Ir (laniu. Tu inlercsuju.cn 
sprawa włi|że sic nieroz- 
l.|i'7.iiie z« średniowieczną 
legendą o pa ńsl wic chrzc- 
śeijańskiego Kapłana Jana. 

Powstanie legendy przypadli no czasy wypraw krzy- 
żowyeli, kłody to uwaga całej lacil'iskiej ISnropy, a więc 
w pewnym stopniu także i Polski, skierowana hylll nu 
walkę ze świniom muzułmańskim, której widownia, bytu 
Ziemia Świętu i kraje si|siednie: Ugipt i Syria, Z tej 
ostatniej krainy przyjechał w r. 11-15 do Wlocb (nin- 
iejszy biskup z Giihuli (Gchnl, Dżebul, kolo Antiochii), 
który opowiadając na dworze pap. Kugeniuszu 111 o nio- 
hezpicczouKlwnr.li, Jakie dla kościoła syryjskiego przy- 
niósł upadek i^dessy (1144), zakomunikował zarazom ieiei- 
ilnmaść u wielkim zwycięstwie, odniesionym niedawno 
mul Persami i Matami przez kapłana nesturlańsklcao Ja- 
na, władcą jakleyoś azjatyckiego państwa, oraz ie ów 
monarcha wyruszył na pomoc broniąca m Jerozolimy 
kriiiloicconi, lecz ziitrzymnlu ko w drodze rzeka TygryB, 
Dodał pozu tym, że ten król Jan ma pochodzić z rodu 
owych nia/iów, którzy składali hołd Synowi linieniu 
w stajni betlejemskiej. 

Wieści te nic moicly być obojętne dla papieża, w owym 
bowiem czasie 1'ersju była największym i nujgrnżnloj- 
szym dla chrześcijun mocarstwem inahoniotnńskiin na Bli- 
skim Wschodzie., można Kię było żulem upodzlewuć, że 
po jej pokonaniu przyjdzie kolej na inno państwa, z kti>- 




Hyc. 1. Poiunlejszonn podobizna wycinku z innpy śwlntn 
M. Waldsoemiillera z r. 1507, przedstawiająca pd.-WBeh. 
część Azji, czyli t. zw. Indie Południowe (India Mcrldlo- 
ualis), w których siisiedztwie umieszczona jest mylnie 
wyspa Jawa (Java Mnior). U Kory wycinku widnieje duży 
krzyż, otoczony nusl. napisom łacińskim: „Tu panuje 
ów dobry król i pan, zwany księdzem Janem, wludcu ca- 
łych Indyj Wsc.liodulcli I 1'oludnlowycli..." itd. Mniejszo 
krzyżyki oznaczają państewku chrześcijańskie podlegle 
temu władcy, u pólksiężyco — państwu mubomelańskiu. 



ryuii krzyżowcy walczyć musieli bezpośrednio, zwłaszcza, 
żo biskup z Oiibuli -ni Im ł podobno opowiadać, o zamiarze 
księdzu .Innu przyjścia z pomocą chrześcijanom. Używam 
wyrażeniu „mi ul opowiadać", w gruncie rzeczy bowiem 
inV wiadomo, jak wyglądała naprawdę owa relacja, mimo 
iż wiadomość, o niej podat I przyczyni! się walnie do 
ioj rozpowszechnieniu bezpośredni świadek. Klynny kro- 
nikarz współczesny Otton Fryzyngeński (biskup z Frel- 
bIub), który jednuk musiał w niej to i owo zmienić 1 do- 
iliić, \V|>rowndzuji|C do kwoko przekazu pewne elementy 
legendarne, jakich zresztą nie brukowało zapewne jai 
ii' opowiadania biskupa syryjskiego. Pamiętać bowiem 

musimy, żo tuk jeden, juk 
i druKl. byli dziećmi swej 
opoki, a ludziom średnio- 
wieczu WHzyHlkloKo możim- 
by odmówić, tylko nie niul- 
zwyczajnej łatwowierności 
I braku fantazji, w żadnym 
toż okresie nie wymyślono 
tyle wszelkiego rodzaju cu- 
dów I podań I w żadnej 
opoeo zaczerpnięto zo świa- 
tu Jiaśiri' wymysły nie odgry- 
wuły w życiu tuk wielkiej 
roli, Juk właśnie w owych 
czasach. Tym toż należy tłu- 
maczyć tuki, żn wieif o pań- 
stwie kapłana Jana, przy- 
bierana w eoraz fantastycz- 
nie jsze, dodatki, obiegła 
szybko cały świat łaciński, 
stając sin z czasem żelaznym 
składnikiem fwiadopoylądu 
geograf iczno-politycznego. 

Przyozynlnly Bic nujwlę- 
eej do jej spopularyzowaniu 
niezliczone odpisy dwu apo- 
kryficznych listów, z któ- 
rych jeden min! być roze- 
słany około r. 1165 do róż- 
nych monarchów chrześci- 
jańskich, •/, cesarzom bizan- 
tyńskim Manuelem nu czo- 
le, przez samego księdzu 
Jana, a drugi został napi- 
sany jakoby przez pup. 
Aleksandra III, w r. 1177, 
do Iokoż władcy, tytulowu- 
ncKO tutaj królom Indyj, 
co jest o tyle zrozumiałym, 
żo w tym właśnie kraju do- 
patrywano sic w średnio- 
wieczu państw owych betle- 
jemskich magów, ochrzczo- 
nych z biegiem czasu Imio- 
nami: Knspcr, Melchior 1 Baltazar. HzozoKÓlnio plorwszy 
z wymienionych listów jest ciekawy I eha.rakterystyeziiy, 
nie lylko bowiem przetłumaczono go z łaciny proza I wier- 
szem na kilku języków europejskich, na co zasługuje 
w całej pełni, czyta ko się bowiem nlezeni bujkę z 100H 
1 jednej nocy, ule poza tym uchodzić on może za kla- 
syczną ilustracje mentalności i wyobraieA, cechujących 
ludzi owej epoki. Nic mogi\o zapuszczać. nię w szczegóły 
lego obszerncKo pismu, wspomnę tu tylko dla przykładu, 
że według togoż pismu ksiądz Jan był zwierzchnikiem 
7'i królestw indyjskich, sięgojiicych nu zachodzie uż po 
biblijną wiete Hubel, w których, obok zwyczajnych ludzi 
1 zwicrzi\l, żyli także ludzie o jednym oku i o dwu pa- 
rach uszu, dalej centaury. Tnuny, sulyry, karły, glgunty, 
cyklopy ornz znane z Apoknlipsy św. Jnnu Apostolu, 
straszliwe ludy (Jog. i Magog, i: wreszcie ptnk feniks, 
żyjące w ogniu salamandry itd. Jedna z rzek togo pań- 
stwu minia wypływać wprost z raju, Inna znów u ż toczyć 
nie wodę, a same tylko kamienic i uchodzić do morza, 
■wypełnionego wyłącznie pluskiem. 1'otldnml królu .lana, 
to przowużulo ludzio o nieskazitelnych ohyczujuch, żyją- 
cy w wiecznej szczęśliwości, on zaś Bnan przyjmuje eo- 
dziemiio u swego stołu 30 01)0 gości, r. których każdy 
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otrzymuje po uczcie cemny podarunek. Przód pałacom 
królewskim, znajdującym się w Huzlo (w Persjll), wano- 
ui się na Hporządzoiioj z kosztownych kamieni, burdzo 
wysokiej podstawie olbrzymio zwierciadłu, w którym, 
władca ton może kontrolować wszelkie zło 1 dobre uczyn- 
ki i zamysły Bwych u>oddnnych. W Hiimyin zoń pałacu 
wytrysku pachnąco źródło, którego wodu, nie wychodząc 
poza mury. opływu coraz to innu ezęść rezydencji królew- 
skiej 1 iiupolniu j)*t rozkoszną wonią. Mu onu przy tym 
1 inno cudowno właściwości, n .1 snm pułnc zawiera 
wiolo innych osobliwych rzeczy. Nie sposób jednak by- 
łoby wyliczać tu owe rozliczne dziwy, o których jest 
mowa wo wspomnianym liście, u w których otoczeniu 
postać królu-kupłunu wyglądu nu jakiegoś półboga. 

Czy współcześni wierzyli naprawdę w istnienie owego 
legendarnego monarchy i Jogo .państwa razem z Jogo 
niezliczonymi osobliwościami 1 Czy mogli traktować po- 
ważnie te niezwykłą, historię, której nie dałby dziś wia- 
ry żaden rozgurnlęty uoznlnk ze szkoły powszeclinojt 
Otóż w to wszystko wierzono powszechnie 1 to nie tylko 
w XII, ule jeszcze i w XVI «>., w dobie rozkwitu hu- 
manizmu, u do wierzących należały nie tylko kroolc 
szurycb ludzi, ale i osobistości, których iiazwdskw zapl- 
su.no sil złotymi zgłoskami nu karlach dziejów nauki. 
Nie jiolrafily osłabić lej wiary nawet relacjo kilku po- 
dróżników po Azji, spieszących w Xlii i XIV w., jbądi 
tu w colach dyplomatycznych, hądż handlowych lub mi- 
syjnych nu gościnne dla Europejczyków dwory potom- 
ków słynnego Dżlngishuma (tl227), twórcy olbrzymiego 
państwu mongolskiego, sięgającego przez powlon czas 
o«. Sunn i Dnlos-tru a* po brzogl morza Japońskiego 
i Żółtego. Podróżnicy el bowiem, między którymi zna- 
lazł się także polski franciszkanin Benedykt, a wśród 
których zasłynął Najbardziej Wioch Marek Polo, nie mo- 
gli, rzecz prosta, odszukać owej potężnej monarchii chrze- 
ścijańskiej ani nu północ ozy południe, ani na wschód 
ozy zachód od Himalajów, co zresztą, nlo znaczy, nby 
stracili w ogóle wiarę w joj Istnienie. Nic znajdując 
tylko tak wielkiego państwu, o Jakim chodziły slycby 
l mówiły pisemne Świadectwu, nabierali przekonania, żo 
pudło ono ofiara, podbojów Dżlngmliamu, samego zafi 
księdza .lana lub jogo następców upatrywali w osohuch 
książąt (unchanów) chrześcijańskiego (nesloriuńsklogo) 
plemieniu Korultów, osiadłego we wschodniej ezeSci pań- 
stwa mongolskiego. Tam też umieścił państwo kapłana 
Jana, Idąc w tym za relacją Marka Polu. słynny geo- 
graf Marcin Wulriseemillter na swej wydanej w r. 1507 
mapie światu, mu której zjawiła się po raz pierwsza na- 
zwa Amernki, pizyjęta za tym uczonym na oznaczenie 
odkrytego przez Kolumba (a nie Ameriga \'espuccleuo, 
jak sądził początkowo Waldseemiiller) nowego kontynentu. 

Już jednak orf polowy XIV w. zaczęto coraz czefcicj 
przenosić księdza Jana do Afryki, gdzie znajdowało się 
jedyne poza Europą państwo chrześcijańskie, tzu. Abisy- 
nia (nazwa la wywodzi się od arabskiego Haliesi). ■/, któ- 



rym Stolica Apostolska nawiązała pewne stosunki już 
w XIII w. 1 1K> nim również bardzo wiole sobie obie- 
cywano w walec z półksiężycem, radził też wyzyskać jo 
do togo oolu WenocJanln Marino Sunuto w swym gło- 
śnym podówczas traktacie o tajemnicach wyznawców 
krzyża (Seoretu fldelluim CruoiH), napisanym w 1. 180(1—21. 
Do skojarzeniu księdza Jana z Abisynii) przyczyniła się 
w dużej mlcrzo relacja szefa poselstwa papieskiego do 
Mongolii (1245—47), w którymi brał udział wspomniany 
już Poluk Benedykt, Jonu Piano dl Gurplno, gdyż ten 
dos.zuki.wul się owego tajemniczego państwa kapłańskie- 
go w Indiach,, uważając za jego sąsiada „zamieszkałe 
przez czarnych Eliopów Małe Indie", wiadomo zaś, że 
nazwa Etiopii przeszła w Średniowieczu na Abisynie i do 
dzisiaj jest używana w tym wiośnie znaczeniu. Ponieważ 
zus nazwą „Indie" szafowano na Zachodzie od niepa- 
miętnych czasów na określenie krajów, położonych nu pe- 
ryferiach świata, zatem poddane przez Carpluu 1 nie- 
których Innych podróżników utoisamienie Abisynii z trze- 
cimi (poza Przed- i Zugangesowymi) Indiami przyjęto 
sic bardzo szybko, a oo za tym idzie, państwo indyj- 
skiego króln-kapłanu Jana przewędrowało z kolei na ląd 
afrykański, do chrześcijańskiej Abisynii, która zwróciła 
(oraz na siebie uwagę całej południowej Europy. 

Już w r. 1395 ii, 1427 posłowie tego państwu dotarli nie 
tylko do Kurii papieskiej, ale 1 na dwory innych 'pa- 
nujących, co nlo pozostało bez powmyeh następstw dla 
podjętej przez Portugalczyków od r. Uli akcji odkryw- 
czej, któroj celom było opłynlęcle Afryki I. odnalezienie 
drogi morskiej do Indyj. Portugalczycy bowiem zaczęli 
teraz silą rzeczy interesować sic silnie państwem księ- 
dza Jana, inicjator zaś wspomnianej akcji, infant Henryk 
teglarz, za pierwszy cel owych wypraw oceanicznych po- 
stawił dotarcie do tego chrześcijańskiego, a nimbem po- 
legł otoczonego kraju. Nnwet po śmierci wymienionego 
księcia wysiano w <r. 1486, przez Egipt, dwu postów do 
Abisynii, a>rzy czym chodziło o wyjednanie dobrego przy- 
jęcia dla żeglarzy portugalskich, którzy w tym samym 
czasie zdołali dotrzeć już do przylądka Dobroj Nadziel. 
Jak aaś sorto traktowano to poselstwo, o tym świudozy 
fakt, że na powrót tych wysłańców,, z których jeden 
zmarł w Kairze, u drugi został zuitrzyinuny dłużej uu 
dworze nblsyńsklm, czekano bezczynnie przoz 7 lut, nlo 
kontynuując w tym czasie wypraw odkrywczych, choć 
po osiągnięciu południowego cyplu Afryki droga do In- 
dyj stula już otworem, ltelacja wspomnianego wyżej 
wysłańca, n więcej jeszcze opinane we współczesnym 
druku przybycie do Lizbony posła abisyńskiego u> r. JS1S 
utwierdziło wszystkich w przekonaniu o stusznaSci iden- 
tyfikowania Etiopii z państwem księdza Jana 1 o Jogo 
potędze, jak o tym może znśwludczyć zroprodukowany 
(ryc 2) obok wycinek z żeglarskiej mapy świata Wuld- 
seomlillera, wydanej w r. 1510. Toteż nlomułe rozczaro- 
wwnlo ognirnąć musiało owych Portugalczyków, którzy, 
uroczyście witani, zawinęli w kwietniu 1520 r. do portu 
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lłvc. 2. Pomniejszona podobizna wycinku z żeglarskiej mapy świnia M. Wiildsoomiilloru i. r. I51G, przcdsluwiu.ii|i-u 
dzisiejszą Abisynię, Somali 1 Sudan uiig.-eglpski. Między Nilem (Nilus rinvius) I Morzem, Czorwouyui (mnie Kubruiu 
scu SIiiuh Arablcus) Jest wielki napis łuclńhkl: „Królestwo Hubesz (= Abisynia) 1 Hubakrl księdzu Junu, czyli 
Indie Większo Htlopskio". Napis 7-Iiniowy poniżej odnosi się do tegoż władcy, wyobrażonego w polni majestatu. 



nblsy flaki ogo łttelslnj głównego portu włoskiej Erytrei) 
Massa wy i zamiast spodziewa nepo boyatego. potęłtieao 
i kulturulnei/a kraju znaleźli niewielkie, biedne i «u- 
ir/ić! barbarzyńskie państewko. 

Ostatecznie jednak dopiero w XVII w. rozwiany został 
przez misjonarz// porlui/alsklch mit o afrykańskim im- 
perium księdza Jana. Toteż nie można dziwić me nutnse- 
mu nooKWlweinu Murcinuwi /Helskiemu, że w trzecim wy- 
daniu Hwej ..Kroniki świata" -j. r. 1564 umieścił obszerni/ 
ustęp „O królu wiotkim w Afryce, którei/o zitwlem/l Pop 
Jan". Plaże on Imn m. In.: „Hu też pod nim (t7.11. pod 
popem .lunom) ludsslo. którzy maju w piersiach oblicze 
(por. rye, .1), mocni j prędcy, ci ałoto sprawują., drudzy 
o jednym oku w ezole, (lignnlowic tak wielcy, ii Jednego 
mężu czterdzieści lokoi. Sn też Centaury pod nim, co po 
ramiona człowieka, a na doi Jako koń. So, też Cynocofali 
(tzn. ludzie o ptdcli Kłowach). którzy aa wielkimi ryhl- 
Jwy. Sn tez tumie w Alryoe JcdiionoK-owic. o jednej wiel- 
kiej nodze, co się od słońca I niepogody ziiNloui noga, 
jako Hzopii. Tamże w tych krainach ptak Feulx. co ule 
we trzy Hta lal odnawia; wiele inszych rzeczy pisali Ży- 
dowie o tym królu, które nie godne hii pisaniu, ifdyż wię- 
cej kii plotllwe niż prawdziwe". Nlu od Żydów Jednak 
zaczerpnął Biedki owe szczegóły o popiej monarchii, lecz 
przejął je ze Hłynnej w owym czasie „Kosmografii" lio- 
bratsly Selł. MiiiiHlera. iprzy czym widać, Juk hIIiiic Je- 
szcze w epoce Odrodzenia oddziaływało na wyobrażenia 

0 owym legendarnym alrykiińsko-liidyjsklun puńatwto Kiia- 
ne nam plamo, uchodzące za lim księdza Jana do kilku 
władców europejskich z czasów około 11(15 r. 

Wędrówka. któri( odbyło to państwo w clqgu XII— XIV 
w. z zach. Azji ku brzegom oeeainu Spokojnego I dalej 
przez Indio do Afryki wschodniej, wskazuje Już z góry. 
Jak trudnym jest ustalić wątek historyczny, około któ- 
rego osnute zostało cale to podanie. Istotnie toż mimo 
kilku Kpccjnliiych opracowań. Jakie poświecono dolyoh- 
csśbk tej kwestii, nie wyjahiiono jej dotychczas bez reszty 

1 wątpia traoba, czy da sio ona wyświetlić kiedykolwiek 
we wazystkieh szczogółach, podobnie. Jak i większość 
wazulklogo rodzaju logcnd i .podań historycznych, nad 
których rozwojem i ostatecznym ukształtowaniem praco, 
wala w clugu wieków l'nnlazju I «:vl którymi zaciążyły 
wyobrażenia i przesady licznych pokoleń. 

Mamy, Jak na nizJo, dwie tezy, z pomówi których usi- 
łowano związać tę legendę,, u raczej jej bohatera, księdza 
1 króla Ja.na, z uzeczywlstosciii dziejowa. Jedna ■/, iiich, 
wychodziło ze wzmianki pewnej kroniki średniowiecznej, 
w klóroj tonżo nuzwnny Jest królem Armenii i IndyJ, 
oraz opierając się 1111 pewnych szczegółach lanych prze- 
kazów pisemnych, próbuje zidentyfikować papa Jana 
.1 Janem Orbulianem (tll45). glówno-dowodziicym wojsk 
króla Oruzji 1 Abchazji, Dymitra, odgrywającym w zn- 
kuukazkiiu państwie rolę zbliżoną do majordoiiiów fran- 
końskich, czy tureckich wielkich wezyrów, przy czym 
odznaczy! się on również w walkach z sąsiednia Persją. 
W całej konstrukcji owej tezy niemała rolę miary wa raki, 
że nazwę Abchazja mylona niekiedy w średniowieczu 
z Abisynią, czego dowodom może być m. In. tnkżo opu- 
blikowany w „(Inzccio Warsziiwnkiuj" w r. 1H5M (nr. 199), 
a niestety sfałszowany dokument z r. 1439. wystawiony 
lirzoz Władysława Jagielle dla iloiiHiimiiaiiej krewni a. -zł; i 
słynnego Tumerlu.nu, a in 
ny litewskiego dostojniku 
Moniwida, Zofii >z familii 
Tnmcilana Izniacla Sofihu 
li i Solimanów Puulksnlsu- 
wej, kniahini Mlngrclii, 
Oeorifll (tzn. Gruzji), Czcr 
kłosów komuńsklch, hrabi- 
ny „AblHsynli", Scwuaio- 
liolu oraz wybrzeży morza 
Czarnego! 

Z tym wszystkim jednak 
koncepcja powyżstsn, U/.11. 
ulożNiunieiile wybitnego zro. 
sztii dostojniku gruzińskie- 
go Jana Orlieliana a księ- 
dzem-królom Janom, nie po- 
siada widoków na utrzyma- 
nie się i nlo jost właściwie 
brana poważniej w radiu 
hę. Hm latrównaiiln bowiem 
bliżej prawdy są cl (a, do 
nich należy bezwzględnie 
większość uczonych), któ- 
rzy dopatrują sle związku 




Ityc. S. Afrykańscy ludzio-uioiistra. którzy wedle 
uiowiecanych wyobrażeń I legend podróżniczych mieii 
zamieszkiwać wzmiankowane tu obszary. Itcpr. sztychu 
X „Kosmografiil." Sebastiana Milnstern (Hnzylea 1550) 



między postacią teyoż tcorndarnei/o władcy z założycielem 
zniszezouei/o później przez Dżinyishanu państwa Turków 
kurakitajskich, ktiire sięgało oe. rz. A mu -Da iii aż po góry 
Ałtajskie, Jellutuszem (tU4»). noszącym tytuł kurt- lun, a 
(kuchana, korohiiiin. kurkbann). Ton to bowiem potomek 
chińskiej dynuntii Lino. rządzącej do r. 1123 państwem 
kitajskim (kalajskiiii), któro obejmowało północne Chiny, 
7.adał w ,r. 1141 koło Samarkiindu ciężki) klęskę mnliome- 
tańskiemu władcy Persji, Hułlanowi Sandżarowi. Być mo- 
że, iż siuHznym jest domysł, że Imle Jan powstula przez 
zamianę tytułu kurchnn tkuchan) nu syryjskie: Juchun 
(Juchunanl —. Jan, iiamiętuć bowiem musimy, że wieść 
o wspomnianej klęsce Persów przedostała się ,na Zachód 
za posrcdnictwum syryjskiego biskupa z Oabuli. Identy- 
fikacja księdzu królu Jana z kuiolianem Joliutaszem da 
sia jednak utrzymać i bez tego, w średniowieczu bowiem 
zdarzało się nierzadko, że władcom orientalnym nadawano 
imiona biblijne (żeby .tylko wskazać na przemianowanie 
Dzmi/ishana na króla Dawida). 

O wiele trudniej natomiast przychodzi wyjaśnić, skipi 
wzięła się wiadomość o tym, że ów kurchnn karakitaj- 
skii jest nie tylko chrześcijaninem, a. mianowicie nosto- 
rlaiilnem, ale i księdzem.' Pakiem jest bowiem, że wy- 
znawcy potępionej w r. 431 przez sobór erezki sekty Nc- 
storiuHzo rozmnożyli się później dofić silnie w krajach 
nyjatycklch, zdobywnjac sobie wyznawcćiw nawet na dwo- 
rach panujących, przy czym każdy prawie liiężczyznn 
otrzymywał u nich świecenia, duchowne. Nie zbrakło ne- 
Hlonian również w j'otlzinie Jeliutaszn, sam 011 jednak 
był w najlepszym razie lunnicbejczykiem, u nie chrze- 
ścijaninem, ułomniej jednak mogli słynni ze swoich 
lyarslw i samach wulslwu uesloriunir podawać go za wy- 
znawcę swej sekty, jak to praktykowali odnośnie do 
wielu Innych panujących i wybitnych osobistości. Mogła 
jednak la windomnAć być wytworem fantazji, pobudzo- 
nej zwyrieatwem niozniKiicgo władcy nad potężnym suł- 
tanem inuzułmnńskim, stad także mogła uróść wieść o tuk 
pożądanym w owym czasie pochodzie Jego 11 u pomoc krzy- 
żowcom, którym eorna ciaAuioJ było w zdobytej niedawno 
Ziemi ftwięlcj. Co do tego Jednak ostatniego szczegółu, to 
zdaje się nastąpiło tutaj pomieszanie osoby kurćham 
2 cesarzem bizunt/nisltlm Janem Komuienem. który wy- 
ruszył Udotnle w r. 1143, zresztą w niezbyt dli[ krzyżow- 
ców przyjaznych zamiarach, \v kierunku Palestyny i' oble- 
gał nawet przez Jakiś czas Antiochię. 

W r-zoczywlatoBol na cale podanie /.łożyły się szczogóly 
dotyczące nie samej tylko postaci kiirehaina kiirakitaj- 
sklego, alo szeregu -osobistości, Hrcnionlnwnno w Jedna, 
całość i zaokrąi/lone wytworami bujnej wyobraźni ów- 
czesnych ludzi, oraz le/iendami, jakie krążyły od czasów 
niepamiętnych o tnjemnlczyni Indzie ay.jalyckim, którego 
znajomość w Europie średniowiecznej hyja prawie żadna. 
Do podań, które wycisnęły najwyrażniojsze piętno nu 
historii o popie Janio, nalozn ,p ra „|„ wHzyalkiin Htiino- 
wii|c-c ulubiona podówcziiN lekturę powicńc.i o życiu i czy- 
nach Aleksandra Wielkiego, niic toż dzlWnbgo, że i do 
aiułzoj legendy przedoslnło się sporo rysów i szczegółów, 
odnoszących się w gruncie nznozy do adobywcy macedoń- 
skiego. Nie lioz wpływu imzostały tu równloż dotyczące 
Azji i A Tryki relacje imdrńinicze. w których nie /.by- 
wało z reguły 110 hnjeczniicli elementach, 11 szczugólnlo 

ilonioHłH rolę odegrać mu- 
Hiuly opowiadania i dodat- 
ki do opowiadań jakief/oś 
biskupa indyjskieiio. zna 
nngo w źródłach pod min 
nem patriarchy Jana, któ- 
ry bawll w r. 1122 na dwu- 
'■ze pap. Kaliksta II. One 
bowiem przygotowały zna- 
komicie grunt pod legendę, 
osnuta, później dokoln nowin, 
przywiezionych do Guropy 
linem biskupa, z Onbull. 

Tak w najogólniujszyeh 
zarysach przodstiiwliilahy 
fię osnowa i geneza lego 
jidyneyo m swoim rodzaju 
i swoich następstwach po- 
dania, które wiązu lo się 
w XiV-XVI w. z Abisynia., 
wywołując już w owych 
czasach żywe zainterosow 11- 
nle sie tym, na nowo luk 
popularnym i głośnym obec- 
nie k-iijcm afrykańskim. 



śred- 
mieli 
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ROZRYWKI. 

Rok 1937 jako liczba. 



Kwnilrntniii magicznym illn planety rocznej bież. roku, 
Siituruu, jest według klnK> cznoj astrologii iiu.iuinlcj.sxy 
kwadrat, o 9 polach. LU /.Im 1 HUT nic ilu się ujm' w ża- 
den kwadrat muiflezuy łączony ■/. kn^ilii innu planetą. 
Natomiast można tij liczbę, .inko sumę niugicziiu., roz- 
mieścić w kwadracie u llill pulach (fig. I). żulom trzy- 
iiHKtku Klimowi lu podstawę ukludu. W kwadracie tym 
Huinii liczb w rzędach i kolumnach oraz wzdłuż prze- 
kątni jest tu Kumu I duje liczbę bież. roku. 

Kwadrat tu zostawiony junt zarazom kwudruloui dlu- 
hcksklm, t. j. tiikhii, w którym Humy magiczne uzy- 
skuje Kię przez iloduwimie Krupy liey.li mieszczących Nie 
Hyniutrycznie w stosunku do kwadraciku środkowego. 
Tu np. znajdują Kie następujące grupy: 

14!l + 71 + 155 + 227 + 149 =745 

144 + 84 + 154 + 214 + 149 ~ 745 
oraz podobne (oku typu, nudto ugrupowaniu: 

ll>7 + 118 + 191 + 1H5 + 149 = 745 

305 + 197 + 93 + 101 + 149 = 745 
Itp. tej samej budowy. Wyszukunlo inuyeli podobnych 
układów pozostawiamy ochocie czytelników. 
W budowie iviiiie.lsy.ejri> kwadratu odzwierciedla nit.- ei«v 
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Fig. 1. 

kawie len szczegół, że 1937 — 13x149. Trzynastka bowiem 
mieszcząca wit; w liczbie liez reszty, tworzy laik kwa- 
dratu, a drugi składnik, 149, sianowi jego środku we polu. 

Liczbę 1937 niożiia także rozmieścić w trójkącie lungirz- 
nyin o 9 polaeli (litr. 2), udzie, kryje Kle w sumie liezli 
czterech trójkądków każdego narożniku, up.: 
4H7 + 481 + 48(1 + 4K3 = 1937. 

W tym trójkącie uzyskuje Kle także odmienne sumy 





2. 



Fig. 3. 



magiczne, przez dodunle pięciu liezli zgrupowanych wzdłuż 
każdego lioku trójkąta. 

Wreazcie można liczbę 19.'I7 ujne w pięcioramienna 
gwiazdę magiczną (1'1k. 3), w której mieści Nie juku suma 
symetrycznych ugrupowań o typie: 

489 + 484 + 483 + 481 = 1937, 

ul bo o typie: 

489 + 485 + 481 + 482 = 1937. 
Obok tych. układów znajdują się w gwieździe Nyuielryez- 
ne ugrupowania, ilu.ii|ee Inne sumy magiczne. 

liozpaf rując liczbo bież. roku juko Nzerogu arytmetycz- 
nego llezb eulyeb, odkryjemy wśród różnyeb rozwinięć 
i.ikżc tutaj zakonspirowaną trzynastkę. Mianowicie 1037 
jest KUimi szeregu, w którym liczba wyrazów = 13 I róż- 
nlcu 13 (pierwszy wyraz = 71), albo: liezbu wyra- 
z/iw 13, u różnica = 11 (pierwszy wyraz 83), albo 
wreszcie liczba wyrazów — 13, a pierwszy wyraz — 11 
(różnica ~ 23). Ulu miłośników rozrywek arytmetycznych 
będzie lntcrosuji|cyni rozwinąć liczbę 1937 w Hzuregi uryl- 
metye/.ne o 18 wyrazach, przyjmując nn różnicę kolejne 
wartości od 1 wzwyż I Niedzic, jak się będi| układały 
wartości dla pierwszego I ostatniego wyrazu szeregu. 

Poza tym liczba 1937 jest tukże sumą szeregu geome- 
trycznego, mianowicie o 3 wyruzucli: 149+149x3+149x32, 
również kryjącego w sobie trzynastkę, gdyż właściwie 
opartego nu rozłożeniu trzyjiustkl w geometryczny szereg. 

OSOBMWE POMYSŁY POETYCKIE. 

W poprzednich naszych Hooznlkuch zarejestrowaliśmy 
dwa niezwykło utwory literackie będące dowodem rekor- 
dowej wytrwałości l cierpliwości leli autorów. Jeden 
z tyeb utworów, zamieszczony w tłoczniku 1935 Kir. 229, 
zawierał 995 słów zaczynających się nu Hlerę „c", drugi, 
w Roczniku 193li Ntr. 227, byl jeszcze obszerniejszy, gdyż 
obejmował aż 1 504 ułów, zaczynających się na literę 
„t". Jako przyczynek do tej serii osobliwości rejeslru- 
jomy obecnie trzeci odnaleziony utwór podobnego typu. 
Jest to- dzieło Hugbnldu p. t.: „Carmen niirnblle dc laude 
Culvorum ud Curolum imperatorem Culrum". wydano 
w Krakowie w r. 1619 staraniem Hieronima (lodzinłkow- 
sklego. Ze wstępu dowiadujemy się, żu llugbald (zin. 
930 r.) był benedyktynem, mężem wiele* uczonym 1 ŻO 
napisał „inlrahlle opus conluui trlglnlu verisuuin, culua 
oniniu verbn ab unu litera ,,e" inelplunt". W lycb 130 
wierszach mieści Kię G9I słów, z których każde znezynu 
się od litery ,,e". Książeczka wydana została z iiprobałii 
rektora Akademii Krakowskiej Jakuba Junidły ; podnosi 
on w krótkiej uwadze zusługę Hieronima (lodzinłkow- 
skiego jako lego, który wydobył z zapomnienia pa 700 
latach to iftcle benedyktyńskie dzieło „godne podziwu". 



Humor i sa£yra. 




Ewolucja rozrywek człowieku w cinsu wieków. 
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V. Konkurs z nagrodami 

dla Czytelników Kalendarza I.K.C na rok 1937. 



Podtrzymując w dalszym cla,gu tradycyjną już impre- 
zę ilraimknirsawąi <Ha. cizyitolui-Hków' iKialeudlaiiraa I. K. O., 'Tttó- 
mni 'tialk iniSy izn.nlwz.lu wńród : inilleli odffizwiwjkl iw ilultiaieli ubie- 
głych, iwyiradkjny w dateslaltlkach ■tyjtfę.cy łjdpoftylKMfai. ■rantl- 
sylamyeh na iŁe 'Kioinlkunsiyi — ogtinsaiiimy w iroku liiieałioym 
roa życzenie aniimtaresowminiyęł! firm, w uiuimnieh iritokzejro 
KV)inlk'UirJłu ffich odrębne riuditimiila. 

.Tosileśniy <i»rizeko:nuui:l, 4e nile ajwiaiwila. mu ezytalwlikiom 
aby* \vil'Elliki«li lUiudinnńol w lullortenlhi itnallinych mam\t\%uA 
i iziapewml-n, .lun Bzamso wtaymiintniln jedtaej lub iwltęcoj con- 
■nyeh inia,gród, Ikitórc zowUtyi wyKliiinjefflomiO iprasOz diniiie filuuify. 

Warunki konkursu t 

1. W iKomkiuiraie mogn. w«lla.ć .udlziuJ wcłzyaoy ezyitetoitcy 
Kuilandwraa I. K. C. Na jednio iraatowHiskioi oMszcstaliito 
Komtaimi moi© być iniadesliairoa ty.bk o Jedna lista ira- 
wiiiittnń, nilwjnrajflica cdpiowitodćci dfa firnu, MAr© wy- 
anlatóayły UMiignodiy, przy czym .Mość odpotwiiedsl. dlm 
powzczególlnej rinny Jewt .ri:l«J!g.r;afnllra5olnui. 

2, Rozwluzunla wiez z wypełnionym kuponem kontrol- 
nym, zinniiesBcziomyiui -w rtyim KulieiMłfwieu, nurją być 
nadsyłane w zamkniętej kopercie z napisem: „Konkurs 
.Kmlitln.dlH.nan. I. 'K. O. 11(87" <to nim,. 1 XI 1937 pod uwllro- 
«m: SDmlial Pinmiwutiairndy I. iK.. O., Kiralków, Witólojmlo 1. 



Rozwiązania dln poszczególnych firm musza, być czy- 
telnie napisane. Nu jednej kurtce można podać tylko 
odpowiedzi dla jednej firmy. Poszczególno kartki po- 
winny w nagłówku mloć nazwij firmy, luli wyrobu, 
dla którego mii przeznaczono. Druga strona każdej 
kartki powinna zostać iilezupisunn. 

Nagrody zostaną przyznane nn podstawie nadcHłanycb 
rozwiązań przez Komisję Konkursowa Kaloiidnrzu w po- 
rozumieniu z biorącymi udział w KonkurHiu firmami. 
Nagrodzone odpowiedzi przechodzą na własność firm, 
któro wysyłają premio nagrodzonym czytelnikom bez- 
pośrednio i za to przyjmują wszelka odpowiedzialność. 
MoiiHETodi/jono odj»o,wiedr/.i' .mego, być dkudnllilpniwin pracz 
firmy zinlkiuipitano m upocjailniiym pwwMmilciiiiciin wlę 
firm z autorami. 

Wistzy&ey Uoznsillnllioy 'Komikurtnu ■oibowllu.iziniriii bu pod'po- 
rziplkowuć Kie decyzji Komisji Konkursowej Kalen- 
darza, 

Wyniki Konkursu ogłoszone buda w Ilustrowanym 
K™-y«ir»o iGodalCinnyim wl nwimsu 1987 n\, pray czyim zo- 
stano, wysłane nngrodzonym premio. Zastrzegamy so- 
bie prawo ewentualnego przesunięcia terminu nadesła- 
niu odpowiedzi konkursowych oraz ogłoszeniu wyniku, 
to «zym lUCzoslaiiey .zastana, rauiwiiladuni.ioni innzoz ogło- 
szenia nn lamach Ilustrowanego Kuryera Cudzleiiitegn. 



Zadania konkursowe i nagrody: 



KONWENCJA FABRYKANTÓW SUKNA BIELSKA 
BIAŁEJ I OKOLICY. 

Odpowiedzieć nn pytanie: Jakie środki zastosować, by 
n) znak towarowy Konwencji Fabrykantów Suknu 
w Bielsku był znany ogólnie w Polscol — b) by kon- 
sumenci zadali okazania znaku Konwenoji Fabrykan- 
tów Sukna Bielska przy kupnie towarów! 
iNUiirrody: Trzy nagrody w postaci materiałów Jia 
ubranlia, względnie kostiumy. 'Na wypadek nadesła- 
nia większej Ilości trafnych odpowiedzi ilość nagród 
może być powiększona. 

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI POWIATU KRA- 
KOWSKIEGO - W KRAKOWIE. 

Należy ipadiać dtaHadimi'©, w prasod»talwilaj«. reproduko- 
wanie fioitagmaifta, poitira sifcr. V (jalkilo ■uraadizenlia. Juiklo 
■winejtraai, it. zin. (którego budymikiu il wzyJa własnością, 
iłcist iton ibwłymicik, Milej: jaikiie wiiidlokil, z Jniktego- <ło,imi 
■Ofrludinine il myią ■wtasnoSclłi jest ten donn, Atd.). 
Za najtrafniejsze rozwiązania (można nadsyłać roz- 
wlazuniu nawet w ruzio odgadnięciu nie wszystkich 
fatoitrniPij) Eolstiainn przyianlainJei aiaBt(fpujf«'io nagrody 
w postaci książeczek oszczędnościowych Komunalnej 
Kusy Oszczędności Powlutu Krakowskiego w Kruko- 
wie płatnych okazicielowi li vlsta: 
I. nagroda: ZI. 100.— 
H* tt i~ ji 50*"* 
III. ,. : „ 25.- 

FABRYKA PORCELANY I WYROBÓW CERAMICZNYCH 
W ĆMIELOWIE. 

Nndoslać fotogrufic; dowolnego artykułu z wyrobów 
ćmlelowsklch, własnoręcznie wykonana (amatorska) 
w dowolnym ujęciu. 



Nagrody: I.) Serwis stołowy 12 osobowy kompletny, 
fason najnowszy, składający siu z 122 części, porce- 
lana kremowu, modnie dekorowany (wartość 800.— zł.). 
II.) Serwis stołowy C osobowy, w najnowszym fusonle, 
składający sio z 25 części, gustownie malowany, III.) 
Garnitur do białej kawy 1 do ciast nu 12 osób, 40 czę- 
ści, pięknie dekorowany. IV.) Garnitur do białej kawy 
12 osobowy, 27 części, modnie dekorowany. V.) Garni- 
tur do czarnej kawy 12 osobowy, 27 części, pięknie 
nnalowuuiy. VI.) Garnitur do białej kawy 6 osób, 15 czę- 
ści, gustownie dekorowany. VII.) Garnitur do białej 
kawy t osobowy, 15 części, gustownie dekorowany. 
VIII.) Garnitur do białej ikowy 6 osobowy, 15 części, 
gustownie dekorowany. IX.) Garnitur do czarnej ka- 
wy S osobowy, 15 części, pięknie malowany. X.) Gar- 
nitur do czarnej kawy t osobowy, 15 części, pięknie ma- 
lowany. XI— XX.) Po Jednym garniturze do ciast 8 oso- 
bowym, 7 części, gustownie dekorowany. XXI— .XXX.) 
Po jednym garniturze śniadaniowym 1 osob., 3 części, 
nowocześnie dekorowany. XXXI— XL.) Po jednym wa- 
zoniku gustownie dekorowanym. XLI— L.) Po jednej 
bombonierce, pięknie malowanej. Ogólna wartość na- 
gród zł. 1 500. W wypadku nadesłania na konkurs więk- 
szej ilości odpowiednich zdjęć, rozdzieli się dodatko- 
we nagrody pocieszenia. 



FIRMA JA KOI! GROSS 
I LAMP — KRAKÓW. 



SKŁAD PORCELANY, SZKŁA 



DltouzeiKO firimim Jinitóli Gwobs iiloscy »io ogólnymi aiziron- 
nlem wśród swoich klientów! (dla ułatwienia odpo- 
twfodsll fiiirinia. Juikób GitosM K.nnlków, Rynek 8 i, S .wysy- 
ła katalogi ilustrowane za nadesłaniem 25 gr. na porto). 
Nagrody: I — serwis stołowy porcelany ćmlclowsklej 
nu 12 osób, II — zastuwu szklana nu dwanaście osób 
(50 sztuk), nadto 50 wuzonlków I bombonierek ozdobnych. 



PRZY REUMATYZMIE i ARTRETYZMIE 
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INFORMACYJNA. 



Pisownia liczb i znaków 
arytmetycznych. 

W używaniu znaków arytmetycznych l w oznaczaniu 
ułamków zachodziły doląd pewni) rozbieżności, wprowa- 
dzające czasom nieporozumienia. Kładą 1uinu kres „Wska- 
zówki, dotyczące pisowni liczb I znaków arytmetycznych", 
zestawiono przez Ołówiiy Urząd Milir i WttR przy Mlnl- 
stcrstwlo Przemyślu 1 Handlu. Opiewają mm: 

W u 1 n. ni k u d z i o s i ę t n y ln mieszanym oddzielił się 
część ułamkowi) od części całkowitej albo za ']>oinucq prze- 
cinka w dole wierszu 3,14), albo. tez zu pomocą krop- 
ki w górze wleruzii (np. 3*14). 

Liczby całkowito, znwlern.1iico więcej niż trzy 
cyfry, należy dzielić odstępami nu (trupy trzycy- 
frowe, zaczynając od 'końca (nip. 21 248 845). Uosby 
dziesiętne ułamkowe dzieli się nn Krupy trzycyfrowe, za- 
ozynająo od przecinka, względnie kropki (np 8,141 51) lub 
258 663*147 8). Podziału na Krupy mle należy uskuteczniać 
za. pomocni kropek lub przecinków. Prawidło podziału mo- 
że nie być Htoaowano do liczb porządkowych (numerów). 

Mnożenie oznacza sio albo krzyżykiem X albo 
kropką, przy czym kropkę stawia ule w połowie wysoko- 
ści wiersza np. 3X4 lub 8'4). 

Dzielenie oznacza się albo znakiem dwukropko- 
wym :, albo linijka, pozioma — , albo linijką skośną (np. 
1:2 = -i- = Vi). Ostatniego znaku używa, się, jrdy to jest 
potrzebne dla dogodności, albo dla oszczędzenia miejsca. 



Miary. 

MIARY DŁUGOŚCI. 



a) molryozno: 
Motr (m) 
Kilometr (km) 
Dooynuetr (<lm) 
Centymetr (cm) 
MiHlmetir (mm) 

b) wionie U-y ozne: 
Mila geograficzna 
M'lla morska 
Yard 

Mila angielska 
Bążeń austriacki 

T>ol»e 

Sążeń polski 
Mila polsku 
Sążeń rosyjski 
Wiorsta 



10 dm ss 100 om = 1 000 mm 
1000 m 
0,1 rn 
0,01 m 
0,001 ni 

7 420,4 m 
1 852 m 

I) stopy canit. = 36 e»H = 
91,43002 om 
1601) m 

fi stóp austr. = 72 cnll = 
1,8065 m 

6 stóp franc. = 72 cnli = 

73,12 llnlj = 1,94909 m 

3 łokcie = fi stóp = 1,728 m 

8 534 ni 

3 arszyny — 2,1336 m 
500 Hi|żnl = 1066,8 ni 



MIARY POWIERZCHNI 

a) metryczne: 
Motr kwadratowy (m*) 



Ar (a) 
Hektar (ha) 
Kilometr kw. (km 1 ) 
b) nieinotryczne: 
Mórg austriacki 
Mórg .pruski 
A kir angielski 
Mórg polski 
Dziesięcina 
Włóka = 30 mórg 



100 dmii = 10 000 cin 3 
1 000 000 mm* 
100 m" 

100 a = 10 (KIO m a 

loooooo m" 

57,546 a 
25,532 a 
40,56!) a 
55,987 a 
100,25 a 
16 hu 70,61 a 



MIARY OBJĘTOŚCI 

a) metryczne: 
Metr sześcienny (m s ) 



b) nlemetryczne: 

Litr (I) 
Hektolitr (hi) 
Gullon amerykański 
Galion anirielski 
Korzeo 
Garniec 

Beczka rosyjska 
Tioiinia regestrncyjna 



l ooo dmą = i ooo ooo em' = 

1 000 000 000 mina 

1,0(10027 dm" 
100 1 
3,7854 1 
4,5435 1 

32 garnce = 128 1 
4 1 

40 wiader = 491,96 1 

100 ang. stóp* = 2,8810 m= 





MIARY 


MASY. 




u) mełryczno: 








Kilogram (ku) 





100 dkg — 


1 000 B 


'Donna (1) 




1 000 k»t 




Cetuwir itn„ kwintal 


(a) = 


100 kR 




Dukngrnm (dky) 




0,01 kg 




Oram (u) 


— 


0,001 kg 




Decyirrani (da) 


= 


0,1 B 




Coriitygrnin (cu) 


= 


0.01 g 




Miligram (mg) 


— 


0.001 B 




b) nlenietiryozne: 








Funt angielski 




16 uncyj = 


7 000 srainów 






453,5926 B 




Funt austriacki 




560,01 b 




Funt polski 




82 łuty = 


405.5 g 


Funt pruski 




467,711 B 




Funt rosyjski 




1/40 pudli 


= 409.511 B 


Kn rat holen doński 




0,2051 B 





Państwowe cechy probiercze. 

Wybijane przez urzędy probiercze nn wyrobach złotych 
i srebrnych (wiprowndmoiio irozp. iiiliitatiru. pracin. :i lian- 
dlu z dn. 21 VII 1931 r. Dz. V. It. Nr 88. poz. 64fi). 

Normy (prawno dotyczące przemysłu 1 handlu zlotnl- 
czeso oraz wykonywania nndaoru, badania i cechowania 
w urzędach probierczych, oparto su dotychczas w Polsce 
na ustawodawstwie probierczym b. państw anborczych. 
Nn terenie ih. 'zaboru nustrlackloBo obowiązuje uuHtriuoku 
ustnwn probiercza z dn, 19 VIII I-»li5 r, (Dz. praw Państwa 
zesz. X'X1X. nr 75 z r. ORiili), w b. zaborze rosyjskim — 
rosyjska ustawa probiercza z dn. 11 III 1896 r. (Zbiór 
praw T. Xi, ez. II ustawy przemysłowej kałejrn 8-cia, 
w brzmieniu ustalonym w r. 1906), wreszcie na terenie 
b. zaboru lwomiloekieBo ustnwo z dn. 16 V|TI 18h4 r. (Dz. U. 
Rzeszy Nlom. str. 120, nr 1558). Ostatnia ustawa nie 
przewiduje prewencyjnej kontroli wyrobów z molaU szla- 
chetnych, dlatOBo w województwach: poziiiuńskdm, iponior- 
sklm l w BÓrnoAlowkilcj części województwa sliiskleKO 
złotnicy sami cechują, wytoninie j)rzedm.l»ty złote 
* srolwno, wybijając nu nich próbę obok swwbo zmaku 
łmleniiCBO. AV b. zab. rosyjskim 1 austriackim ustawo- 
dawstwo probiercze zo.«lało już iprnwilo całkowicie uzbocI- 
nlone 1 zmodoriilzownne, przez wprowndzomle dn nleso 
zmian szcrcBlom rozporandzeń m'lnii»trii przemysłu il liiin- 
dlu, wyduwaiiyeh na ipoilstnwio ustawy z dn. 16 VII 
1920 r. (Dz. U. II. P. nr, 70, poz. 470). 

W mysi toBo ustawodawstwa przedmioty złoto l srebrno, 
wykonano w kraju i sprowadzano z zn sranlcy, pndlcBujii 
urzędowej kontroli pod względem zawartości metalu szlu- 
cbetnoBo i, Bdy zuwnrtofić ta odpowlailn Jedmej z przepi- 
sanych prób, zaoputrywane Ba przez urzędy probiercze 
w odpowiednia cechę probiercza. Od obowiązku próbowa- 
min l oechowniŁla zwolnione si| silare przedmioty o wyso- 
kiej wartości artystycznej, historycznej lub archeoloBlcz- 
nej. iMirzędzila ohlrurBlczno 1 dla celów .naukowych, me- 
dale bite w zakładach puństwowych, oprawy kuinlcnil 
szlachetnych, pereł Itp., przy których waga motalii szla- 
chetneBO ma podrzędne znaczenie, wreszolo zwolnione si| 
od cechowania, lecz powinny być przepisanej próby, ziole 
1 srebrne wyroby wagi niłszoj od 1 B w sztuce luli 
w parze, jeżeli wyroby sn parzyste. 

Próby złota 3 srebra obliczu się w tysięcznych częściucb; 
dla wyrobów złotych ustanowiono sn próby: próba pierw- 
sza — 0.960, druga — 0,750. trzecia — 0,583: dla wyrobów 
srebrnych również 3 próby: próba pierwsza — 0,040, 
druga 0,875. trzecia — 0,800. Przez próbę metalu szla- 
chetnego roBumłe się Enwartośc czysilegu metalu szluchet- 
nego w danym Klopie, (N. p. próba 0,58!:) zlotu oznacza, żo 
nn 1 000 części stopu przypadają. 583 części czyslogn zło- 
ta, a reszta jest domieszki) metali nieszlachetnych.) 

Każdy przedmiot 'zloty il srebrny (platyna 'nie jesit 
w Polsce objęta ustawodawstwem probierczym), nhy byl 
dopuszczony do obrotu hiindlowoiro. musi być zaopa- 
trzony w cechę probloreien, któru określa nic tylko jakość 
iniltmlu szi««het iicbo, nie i jego próbę. W tym celu przed- 
mioty takie, zaopatrzono ziuiklem ilmlouiiyni wytwórcy, 
przedkładane su, w urzędach probierczych (w Warszawie, 
Krakowie, Lwowilo I W'ilnie), gdzie no zbiiduniu otirzy- 
■nuji) odpowleditiio cechy probiercze. 

A. Cecha krajowa. Wyobraża Błowę rycerza lub 
kobiety z cyfrą 1,, 2 lub 8, wybijana jest na głównej części 
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wyrobów kru.icnv.vcli ■/. wyjntkńeih kopert zegarkowych. 
Jest. -li rodzajów cuchy krajowej: :i dlii wyrobów ztolyrh 
i :i illii wyrobów srebrnych. Cechu illii wyrobów złotych: 
ty*. .1, 2, 3, z głowa, rycerza i cyfrii 1, 2 lub 3, oznaczają, 
cq próbę; cyfry próby umieszczono si| z prawej strony glo- 
wy rycerzu, obramowanie tworzy prostokąt o wymiarach 
2X1,25 mm. Cechu Ula wyrobów srebrnych: rys. 4, 5 . 6 
a, Klown, kobiety i cyfro, 1. 2 lub S, oznaczająca próbę.; 
cyliry próby umieszczone hii z lewej Htrony Kłowy koliiety. 
wizerunek eochy wypukły, obramowanie tworzy ulilpsn 
o wymiarach: ok wielka 2 mm, mula 1,23 mm. 

II. (1 o ii 1 o. Wyobraża głowi: rycerzu, luli kobiety: 
wybija siij n.« drugorzędnych częściach wyrobów krajo- 
wych lub zagranicznych, względnie obok cechy krajowej 
wymienionej pod A. na głównej części nrzudinlotu. gdy 
ozdoby lub dodatki uln sn dostępno do ocechowania, oraz 
w celu oznaczenia masy w takich wy.roliHeb złotych, jak 
łańcuszki i bransolety, przy czym jedno uodlo oznac.zu 
masy 10 g. Oodło nie posiudu cyfr próby: dla złota, 
rys. 7, wyobraża głowę ryenrzn w obramowaniu kwadratu 
o boku 1 min, dla nrebr.ii, rys. 8. głowę kobiety w obra- 
mowaniu, okręgu kołu o średnicy 1.25 .mm. 

C. C e o h n w w o z o w a. Wyobraża dla złoiU Kłowe, 
ryeerziii z litem Z (/.ngrmilcu), dla srebru głowę kobiety 
z litem Z. Cecha posiada wizerunek liniowy. Wybija Kle 
jil na wszystkich wyrobach wwożonych z zu Kmnloy (Inez- 




1'n.lsUif państwowe ct-chy probiercze. 

nie z zegarkami) iui głównej części wyrobu. Ccebn ta 
stwierdza tylko, że wyrób wytrzymuje .najniższa, przopi- 
Kiiuii próbę, państwowa, lecz nie Htwilcrdzn ewentualnej 
wyższej ■próby zagranicznej. Din zlotu, rys. 9, cecha 
posiada obramowanie trapezowe, wymoknąć obramowania 
2,7.i mm. szerokość wrslcrlH 1 mm, podstawa 1,5 mm; dlii 
srebra, rys. lt), bramowanie złożone z 2 luków wklęsłych, 
przeciętych 2 lukami wypukłymi, rozpiętość miedzy 
wierzchołkami luków wypukłych 2,5 mm, miedzy wierz- 
chołkami luków wklęsłych 1 nim. 

O. Cecha z o Kurkowa. Wybijana jest nu koper- 
tach zegarkowych wytworzonych w kruju. Dla. ztrftoi: 
z jflowu rycerza ii cyfra. 2 (rys. 11) dla zlotu próby 0.750. 
z cyfra. !1 (rys. 11 a) dla złota próby 0,983; obramowanie 
złożone z 2 połączonych kwadratów, bok większego kwn- 
driftu 1,3 inni, mniejszego 1 min. Dla srebra: z głowo, 
kobiety i cyfra. 2 (ryw. 12) dla srebra próby 0,875, <z cyfra. J 
(rys. 12 a) dlii srebra próby 0,800; obramowanie kształtu 
ósemki z przerwa w przegubie, wymiary średnic kół: 
1.5 mm 1 1,25 inni pizy wysokości 2,5 nim. (Cechy uwi- 
docznione im rys. lit i 12 wprowadzono zosluly rozp. mini- 
slra przemysłu i hundlu z dn. S V 1»3B, Dz. U. U. P. 
nr 41, puz. 300. .1 obowiązują z dn. 3:1 XI I193B r.). 

K. C o c b a z 1 e w k o w u. Rys. lii. Wyobraża godło 
Państwm i pocziitkuwo litery urzędu probierczego wybi- 
jającego cechę (np. W. U. I'. — Warszawski Brz«d Pro- 
bierczy); służy do cechowania zlewków złotych i sirebr- 

nycli oruz złota listkowego i nitkowego; obramowanie 
tworzy okrfiK kola o średnicy 5 mm. 



F. Ce cli a 1 o in b a r d o wn. I?ys. 14. Wyobraża 
Kłowe sowy w obramowaniu tarczy, wymiar cechy: 
1,25 mm, rozpiętość kończyn 1,5 mm. Wybija sie ja: I) na 
wyrobach dostarczanych z iuHtytucyj zastuwiiiczyeh, nie 
ipo>ia;ili:ijacych znaku .Imiennego wytwórcy zarojestrowa- 
neKo w urzędzie proliicrczyin. obok właściwej obowiązu- 
jącej cechy państwowej; 2) nu wyrobach duwneKo poebo- 
dzenin dopuszczonych do obrotu handlowego i nie posia- 
dających znaku imiennego wytwórcy zarejestrowanego 
w urz. probiorczyni, obok właściwej obowiązującej, cechy 
państwowej: 3) dla oznaczeniu wyrobów duwneKo 'pocho- 
dzeniu zwolnionych od obowiązku próbowania i cecho- 
waniu i dopuszczonych do obrotu hundlowego. 

0. C o e h a m oif. a 1 i n i e s z 1 a o h « t n y c h Uys. 15. 
Cecha przedstawia napis „MET" (skrót, tflówa: motał) 
w obramowaniu kształtu pasa z zaokrąglonymi końcami: 
szerokość pasa 1.5 mm. rozpiętość miedzy wierzchołkami 
zaokrągleń !1 mm. Coohę wybija sic. nu sporządzonyuli 
z nieszlachetnych metali częściach skłudowych wyrobów 
złotych i srebrnych. 

Cechy pod A, C, D wyróżniają, się posiadaniem litery 
oznaczającej urznd wybijający cochę, u to: lit. Iv' — 
dlu krakowskiego urzędu probierczego. L - dla lwow- 
skiego. V — dla wileńskieKO, W — dlii warszawskieK". 

Taryfa pocztowa, 

j. PRZESYŁKI LISTOWE. 

A. Obrót wewnętrzny (tycznie z obrotom wzajemnym 

z polskim urz. poczt. Gdańsk 1 I z w. m. Gdańskiem), 
li 1 s 1 y: 

do 20 gramów miejsc. 15 gr. — zmniojsc. 25 gr. 

ponad 21) ,. 250 ,. „ JM) gr. — „ 50 gr. 

., 250 ,. 500 „ „ 40 gr. -• „ 75 gr. 

.. 500 ., 1000 „ .. 55 gr. — „ 100 gr. 

„ 1000 „ 2000 „ „ 75 gr. — . „ 175 gr. 

ljisty miejscowo, nudawtine w stanie otwartym, zuwicru- 
jnco wezwania lub nakazy płatnicze do 20 g — \ 11) gr., do 
250 g — 20 gr., najwyższa dopuszczalna wagu — 250 g. 

Wymiary listów nie mogli przekraczać w sumie, tj. 
długość, szerokość i wysokość razom 110 cm, największy 
wymiar l!0 cm, lub — - Jeśli list mu- formę rulonu — dłu- 
gość i podwójna średnicu razom 100 cm, największy 
wymiar 80 cju. 

Kartki pocztowe: pojodyńezc miejscowo 10 gr., 
zamiejscowe 15 gr.; z opłuconii oil|>owicdzli| miejscowe 
20 gr., zamiejscowe 30 g.r. Kartki miejscowe, zawierają- 
ce wylqcznie zawiadomienia o płatności weksli, iiiouiiiii- 
tywowane wezwania do zatilaty — 5 gr. 

Wymiary kurtek nie niogii przekruczuć: największe 
10.5x15 cm, najmniejsze 7X10 cni. 

Druki: 

Wysylune pojedynczo: do 20 gramów — 5 gr.. ponnil 
20 ild 50 g — 10 gr., ponad 50 dn 100 g — 15 gr., ponad 
100 do 250 g — 25 gr., ponud 250 dn 500 g - 50 gr., pomni 
500 do 1 000 g — CO gr., ponad 1 000 dn 2 000 (tylko pn- 
jedyńezo wysyłane tomy) — 70 gr. 

Wysyłane jednocześnie w ilości : ponad 500 do 1 000 
sztuk — 70»/», ponad 1 000 do 5 000 szt. —- Wit. ponad 
5 000 do 10 000 szt. — filfYo, ponad 10 000 szt. — 50»/» oplal 
za druki odpowiedniej wagi. 

llezadresowc w ilości: 1 000 do 5 000 szt. (za każdy ty- 
■duc) — 8,— zl., ponud 5 Ooo do 10 (MMI szi. -- 7.50 zl„ po- 
nad 10 000 do 50 00(1 szt. — 7,— zl., popiul 50 000 do 100 0011 
szt. — 6,50 zł., ponad 100 000 szt. — (I,— zl. 

Ulotki w Ilości: 1 000 do 5 000 szt. ~- 7,— zl., ponad 
5 000 do 10 000 szt. — 0.50 zl.. ponad 10 001) do 50 0011 
szt. — 6, — zł., ponad 50 000 do 100 000 szt. — 5,50 zl., 
ponad 100 000 szt. — 5,— zł. (zu każdy tysiąc.). 

Druki al 1 u o o i o ni n i u 1 y c li: do 5 kg r - 5 gr. 

Papiery handlowe: do 100 gramów -— 15 gr„ 
ponad 100 do 250 g — 25 gr., ponad 250 do 500 g — 50 gr., 
ponud 500 do 1 000 g — HII gr. 

Wymiary druków i papierów hiliull. jak dlu listów. 

Próbki lowurów: do 100 gramów — 10 gr., po- 
nad 100 do 250 g — 20 gr.. ponad 250 do 500 g -j 30 gr. 

Wysyłane jednocześnie w ilości: ponad 100 do 500 szt. — 
70°/», ponud 500 do 1 000 szt. — b5°/», ponad 1 000 szt. — filf/c 
opłnl za próbki odpowiedniej wagi. 

Wyminry próbek juk dlu listów. 

Przesyłki mi e s z a n c (druki, [próbki lowurów, 
papiery liundl.) wysyłane pojedynczo: do 100 Kramów — 
15 gr., ponad 100 do 250 g — 25 gr,, ponud 25" do 500 g 
50 gr.. punnd 500 do 1 (100 g — «0 gr. 
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OCHR. 



KONWENCJA 

BIELSKO 

HMiiiiiiiniu»iiiiiiimiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiillliliiillliillMllllilllllllillllillliiimililli 

lardzo trwałe 



leganckie 
letnie i zimowe 

ukienne wyroby 
upują wszyscy 



TYLKO z czerwonym 



Wysyłani- jednocześnie (tylko druki i próbki towarów) 
w ilości: iiuiiiuI 1(1(1 dti 500 szl. _ 7(l"/». pouiul SOD ilu I IHMI 
H7.1. — (ir>«/o, ponad 1 11(1(1 im. — MfU opluł zii przesyłki 
mieszane odpowiedniej wagi. 

Opłaly 7-ii przesyłki listowe urzędowe (z opłata, przerzu- 
cona na adresata) pobiera się według powyższej taryfy. 

B. Obrót zugranlcuiy. 
(Z wyjidkicin w. m. Gdańsku.) 

hi sty: do 2(1 gramów — 55 gr.. za każde dalszo 
20 gramów M Kr. Do Austrii, Czechosłowacji. Rumunii 
i Węgier: do 20 Kramów — 45 gr.. za każde dalsze 211 Kra- 
mów gr. Najwyższa dopuxzc7.ul'iiu waga 2 kg. 

Wymiary listów juk w obrocie wewnętrznym. 

Kartki pocztowe: pojedyncze - .1(1 gr., z opła- 
cona, odpowiedzią. — liii gr.. do Austrii, Czechosłowacji, 
Rumunii i Węgier: pojedynczo — 25 gr., z opłacona, od- 
powiedzią — 50 K' - . 

Druki: z.u każde 5(1 Kramów — 10 Kr. Najwyższa do- 
puszczalna wuga — 2 liK. Waga pojedynczo wysyłanych 
tomów może wynosić H kg. 

Druki dla arie i u I y c )i: za każde 1 (MIO 

Kramów 5 gr, Najwyższa dopuszczalna witKa 5 kg. Do 
Austrii. Czechosłowacji 1 Węgier do wagi 5 kg — 5 Kr. 

I 1 a pi ery handlowe: do 250 Kramów — 50 gr:,, 
zu każde dalsze 50 K — 10 Kr. Dopuszczalnu w«gn 2 kg. 

Próbki towarów: do 100 Kramów — 2(1 gr., za 
każde dalsze 5(1 g — 5 gr. Najwyższa dopuszczalna wugn 
5u0 Kramów. Wymiary jak dla listów. 

1'rzosylkl imieszanc: (druki, próbki towarów, 
papiery handl.): do 100 Kramów _ 20 Kr., za każde dal- 
szo 50 g — 10 k»'., jośll przesyłka zawiera papiery han- 
dlowo, najmniej 50 Kr. Najwyższa dopuszczalna wagu 2 tg. 

II. POCZTA LOTNICZA. 
■ A. Obrót wewnętrzny I z w. m. Gdańskiem. 
Oplata dodatkowa, oprócz zwykłych taryfowych opłat 
pocztowych: 

k' a r I k I pocztowe pojedyncze i z opłacona od 
powiudzlii — 5 KJ'. 

I n no przesyłki listo w o (listy, druki, papio- 
ry liandl., próbki towarów, przesyłki mieszane): do 20 
gramów — 5 gr., ponad '2(1 do 10(1 k — 10 gr.. pona.l 
100 do 250 g — 20 gr., |tonnd 250 do 50(1 -I ilO Kr., ponad 
500 do> 1 000 g — GO gr., za każde dalsze 500 k — 30 gr. 

Paczki: zu 1 kg luli jego cześć — .10 gr. 

II. Obrót zagraniczny (z wyjątkiem w. ni. (Idańskn). 
Oplata dodatkowa: 

Kartki p oest o w c pojodyńezc i z opl. odpow.: 
do, wszystkich krajów europejskich (z wyj. Z. S. li. H.) — 
20 gr., do Z. H. II. 8. część europ., zu każdo 10 g — IKI gr. 

Inne przesyłki listowe: do wszystkich kra- 
jów europ, (z wyj. Z. S. U. li.) zu każde 20 Kramów — 
25 gr., do Z. S. 11. H. część europ, zu każde lo g — ,KI gr. 

III. LISTY W<A«TOSCIOWE. 
A. Obrót wewnętrzny Mącznic z obrotem wzajemnym 
z polskim urzędem pocztowym Gdańsk 1). 

Zn listy wartościowe pobiera sie, oprócz opłaty Jak za 
list polecony odpowiedniej wagi, nnlożylość usokuracyj- 
nii: za każde 100 zł., przy listach nadawanych w (danio 
zamkniętym — 10 gr., w otwartym — ,10 Kr. Wartość, po- 
dana nic może przekroczyć 10 00(1 zł., przy listach urzę- 
dowych — 100 000 zł. 

W polskim, przedzie poczt. Gdańsk 1 pobiera się, oprócz 
opłaty jak za list polecony odpowiedniej wagi, nuleżytość, 
asekuracyjna: za każde .100 zl. podanej wartości — 5 Kr., 
najmniej jedipik 10 gr. Wysokość podanej wari ości j. w. 

R. Obrót z w. m. Gdańskiem. 
Za listy wartościowe pobiera się, oprócz opłaty jak za 
list polecony odpowiedniej wagi, nnlożytość asekuracyj- 
na: za każdo ,100 zl. — 5(1 gr. Wartość do 10 000 zl. 

C. Obrót zagraniczny. 
Za listy wartościowe pobiera sle: a) opłatę za liwf po- 
lecony odpowiedniej wagi, h) nuleżytość asekuracyjna za 
każde 300 zl. -- 50 gr. Wartość podana nic może przekra- 
czać 5 000 franków w zlocie, lub ich równowartości w zł. 

IV. PRZEKAZY. 
A. Obrót wewnętrzny (lacznle z obrotem wzajemnym 

i, polskim urzędem pocztowym Gdańsk 1). 
Przekazy: do 20 zl. — 20 gr., ponad 20 zł. do 50 
zł. — 40 gr„ ponad 50 do 100 z}. — SU gr., ponad 100 



do 500 zl. — 101) gr., ponad 500 do 1 000 zl. — 150 gr., 
ponad 1 000 do 2 000 zl. — 200 Kr., ponad 2 001) do 5 000 
zl. — .11)0 Kr. 

Przekazy I e I e g r u f i c z n o: opłata jak wyżej + 
oplala za telegram przekazowy i korusp. osobista, oraz 
nuleżytość manipulacyjna za sporządzeń io telegramu 
przekazowego — 20 gr., nalożytoAć zn pośpieszne doręcze- 
nie (przy przekazach adresowanych poste restante lub do 
miejscowości należącej do zamiejscowego okręgu doręczeń). 

Ił. Obrót zaKi-uiilczuy. 
(Lacznle z obrotem z w. m, Gdańskiem.) 

Do krajów, z którymi wprowadzono obrót przekazowy, 
z wyjątkiem Kanady. Stanów ZJodn.. W. Brytanii i kra- 
jów, z którymi obrót przekazowy odbywa się za pośred 
nietwem W. Brytanii: do 100 zł. — Ki gr., za każde dalsze 
100 zł. lub ich część — 50 gr. 

Do Kanady. Stanów Zjedli. A. P., W. Brytanii i krajów, 
z którymi obrót przekazowy odbywa się za pośrednic- 
twem W. Brytanii; do 100 zl. _, 1 zl., za każde dalsze 
100 zl. lub ich część — 1 zl. 

V. PACZKI. 

Obrót wewnętrzny (łącznie z obrotem wzajemnym z polskim 
urzędem pocztowym Gdańsk 1). 



Waga 



S t r e f i 



do 100 km 



nu 



od 



101—800 km SOI— 000 km 



puniid 
(100 km 



Paczki prywatne i urzędowe 
c|o 1 kg 
, 1-3, 
«3-5, 
o 5-10 „ 
^lO— 15 „ 
15-20 „ 



0,50 zł. 


0,50 A. 


0,00 zł. 


0.70 „ 


0.80 „ 


1,20 ., 


0,90 . 


1,30 . 


1,80 ... 
3,00 „ 


1,30 „ 


2,30 . 


1,70 „ 


3,00 „ 


4,50 „ 


2,00 , 


3,80 . 


5,80 „ 



0,U0 zł. 
1,40 „ 
2,80 . 
3.50 . 
5.00 . 
7,00 . 



Paczki żywnościowe. 



tlo 5 kg 
5- 6 „ 
«- 7 „ 

7- 8 „ 

8- 9 „ 

9- 10 . 
10-15 „ 
15-20 „ 



0,50 zł. 

0,50 . 

0,50 „ 

0,50 . 

0,60 „ 

0,60 » 

0,80 . 

1,00 „ 



0,50 zł. 

0,50 „ 

0,70 „ 

0,80 , 

0,90 j, 

1,20 „ 

1,60 , 

2,20 „ 



1,00 zł, 

1,20 . 

1,30 „ 

1,50 „ 

1,60 „ 

2,00 . 

3,00 „ 

4,00 „ 



1,20 


zł. 


1,50 




1,70 




2,00 


» 


2,30 




2,90 




4,50 




5,50 


w 



Paczki z książkami i wydawnictwami. 



do 1 kg 

g 3- 5 . 
o 5-10 „ 
°-10-15 „ 
15-20 „ 



0,25 zł. 
0,35 „ 
0,45 „ 
0,65 „ 
0,85 „ 
1,00 „ 



0,25 zł. 


0,30 zł. 


0,30 


zł. 


0,40 „ 


0,60 „ 


0,70 




0,65 „ 


0,90 „ 


1,15 


H 


1,15 „ 


1,511 „ 


1,75 


» 


1,50 „ 


2,25 „ 


2,50 


n 


1,00 , 


2,90 „ 


3,50 


» 



Pliczki ochron no: oplata od wagi 50 proc wyższa. 

Oplata od i> o d a n c j wartości: za każdo 100 
zl. lub ich część — 10 ki - . Wartość podana przy pliczkach 
prywatnych nie może przekraczać — 10 000 zł. 

Zu paczki pilne pobiera się podwójna opinię taryfowi). 

VI. NAI.KŻYTOSCI DODATKOWE. 

Oblot ZlIKI'. i Z 111. 

P r » y n a d a ni u: wewn. Gdańskiem 

Polecenie przesyłek liniowych 30 gr. 45 Kr. 

Zwrotno poświadczenie odbioru .... 25 ., 5(1 ,. 

Zwrotno poświadczenie wypłaty .... 25 „ 50 „ 

Pisemne doniesienie na blank. P. K. O. 15 „ — 

Za doręczenie pośpieszne przesyłek . . 50 ., 110 „ 

Zu przesyłki listowe i przekazy poste rc- 

Ktanlu io „ 

Zn paczki (z wyj. żywnościowych) i listy 

wartościowe poste restante 50 „ 

Za zarządzenie nadawcy, by ko powiado- 
miono o uiedoręczuliiośei paczki . . . 50 „ — 

Za nadanie przesyłki rejestrowanej luli 
przekazu telegra 1'iczuoKO poza godzina- 
mi urzędowymi 30 ;in „ 

P n n u d a n i u : 

Zwrołnn poświadczenie odbioru .... 50 .. KO .. 

Zwrotno poświadczanie wypluły .... 50 ,. 110 .. 



tri 
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Zmiana adresu lub zarządzenie zwrotu 

przesyłki 55 gr. 10Q gr. 

Itckliimucju przesyłki pocztowej .... 5(1 .. 100 ., 
Poświadczenie nu zagubiony dowód iia- 

(1 u li i u . . . 4 50 „ 100 „ 

P r z y u d łi i o r z o : 

Zu doręczenie przekazów poezt.-lologr. i przekazów 
I'. R'. O. z pieniadzmi: do 50 -A.,— 10 ki - .. do 100— 20 gr., 
do 500 — 40 er., do 5 000 _ BO gr. 

Z ii d o r ę c z cnie (i u a z c k d a d o m u : 

Krajowych luh zngrunicznych. licz względu im miejsco- 
wość: do 5 kg — 30 gr., ponad- 5 do 10 kg — 40 gr.. pomni 
10 do 15i kg — BO gr,, ponud .15 do 20, kg — HO gr. 

7a\ doręczeniu paczek żywnościowych, bez względu n:i 
wngę i m.iojscowofić — 30 gr. 

Z u u lt r y 1 k i i przegródki nu Huty, gnzety i pizcku- 
zy 2 zl., nu pnezki — 30. zl. 

S k I n (I o w e zu każdii paczkę: dziennie 15 gr., najwy- 
żej Jednuk 5 zł., za IM wartościowy — 10 gr. 

Pełno ni o c ni o l w o: 2 zl. 

VII. TELEfiRAMY. 

Zn telugriimy krajowe 'niiojsoowo za kużdy wyraz 
5 gr., + opłatu zusndniczn 25 gr. 

Za telegramy zamiejscowo od wyruzu 15 gr., + opinia 
zasadnicza 25 gr. 

Za, telegramy z a g r n n i c z u e opluta zuleżiia od kraju 
przeznaczenia i drogi, oznaczona w zagranicznej taryfie 
telegraficznej. 



suiiku służbowego luh z tyillułu zwrotu wktudk.1 
w I*. K. O. -— wolno ud mpłaty. 

Poza wypadkami wspomnianymi powyżej zł. SOO zl. 

Podani n: do urzędów ipiuistwowydi od I-go ar- 
kuszu zirsoiilniczn zł. 

Od dalszego luklinzfl, juko też od załączników . zł. 

Pmpiery wnirtnńciiowe. Juko ziiłivcznlikl — wolino od 
oplally. 

Podw;i°,u -dodnlkewci, od każdego załącznika . . zł. 

P o k w 11 o w u in l u: z odbioru pieniędzy, papie- 
rów wartościowych 1 innych przedmiotów zasudnl- 
ezj do wiiirloHol 30 zl. — wolno od opłaty. 

[•■owyżoj tuj wnurtoścl f.t. 

R a e li u n k i: do kwoty 20 zl. — wolne od opłaty. 

Ptwrod 20 zl. — do 50 zl zł. 

Zn każdo dalszo 50 zl zł. 

Ziigrnniczno piod lega ja. opłneio jnk krajowe. 

Świadectwa: zasadniczo zl. 

Szkolne — wolne od opłaly. 



5.- 
0,50 



0,50 



0,25 

0,10 
0,10 

5- 



Kalendarz myśliwski. 

Cziih ochronny, z uwzględnionioni zinlun wprowadzonych 
rozporządzeniom min. roi. i ref. robi. z tln. 20 Xl 1035, 
J)z. U. lt. P. nr Wi, poz. 53f>, obowiązujących do 31 Xli .1038. 



Uwaga: Przy ndrosowanlu przesyłek pocztowych do 
(łduńsku, gdzlo Mn łoje polski urząd pocztowy, nuleży 
udresować po polsku: (4 d a ń h k i i w tym wypadku 
u1mzc7.ii nip opłatę pocztowi) według taryfy krajowej. 
Przy adresowaniu: D u u z i g przesytku Jest skierowa- 
na do poczty gduńskiej, u oplata JcHt zwlękazonu, we- 
dług lnryfy zugrunicznej (jedynie oplata za listy do 
Clduńskn jest równa oplucie w obrocie wownęlrznym). 
Przesyłki pocztowe z fl duńska nuleży nadawać w pol- 
skim urzędzlo pocztowym Gdańsk 1, gdzie pobierano sn 
opluty niższe od pobieranych w urzędzie poczty gduńskiej. 

Opłaćy stemplowe. 

Czeki: jeżoM wystawca wręczył go innej osobie 
przed dniem oznaczonym duiln wystawieniu, alho jo- 
żell w czeku wystawca jest zarazem trasutein 

O h 1 1 g i, s k r y gt l u dłużne, r o w o r n y: au- 
sadniczo od sumy 

P e ł n o m o c ji 1 e t. w u: zislsiadniezo: . . .z!. 

Upoważniające do zastępstwa w sprawie nuleżticcj 
w I instancji do siplu grodzkiego, pokoju, pruey, 
przemysłowego luh kupieckiego al. 

Do innych sipfów 1 urajdńw puhl ai, 

UpDW-ażiiin.juce do zastcpsltwa. w sprawio rwtleżit- 
cej w I InstinicOi do urzędu rozjemczego do spraw 
najmu . , z |. 

W sprawach kinrno-isiulowyeh, kiinrio-admln. luli 
karsio-skiirh. — wolno od opłaty. 

Substytucyjno — wolne mil opluty. 

Do odbioru sumy do 500 zł. — wolno od opluty. 

Powyżej tej sumy zł. 

Pocztowe — wolno od opłaty. 

Do odbioru sumy powyżej 500 zl., uiilożnej ze sio- 



Niedźwiedzie od lf> 1 

Dziki 

.lelenio-byki 

Danlele-rogaczo 

Surny-kozly (woj. poznnńskio I po- 



15 XII 



Samy-kozly (woj. krakowskie, lwow- 
skie, staniNl. i larnoiiolskie) . . . 
Surny-kozly (bwo województwa) . . 
Zujn.ce szaraki (woj. poznańskie i po- 



Zaji|ce szaraki (woj. wileńskie, no- 
wogrodzkie i poleskie) 

Zuji|co-sznrnki (inne województwa) . 



Borsuki 



Żbiki . . 
Kuny leśno 



o..w» 

0.5% 
5.— 



1.- 



fjluszczo koguty 



Cietrzewio kury (woj. wileńskie .no- 
wogrodzkie, białostockie, poleskie 



1 111 




30 VI 


1 XI 




31" VIII 


1 XII 




15 X 


1 X 




31 V 


16 VII 




15 VIII 


1 11 




31 V 


1 U 




15 V 


1 1 




15 X 


1 11 




81 X 


1 11 




15 X 


15 11 




ai x 


1 XII 




31 VIII 


1 III 




31 XII 


1 II 




80 IX 


1 III 




,10 IX 


.1 11 




31 XII 


1 III 




Rl X 


15 V 




15 III 


1 VI 




15 VIII 


15 IX 




15 VIII 


1 11 




15 VIII 


1 11 


— 15 VI U 


1 111 




15 X • 



1,— 



1.- 



DY/lfniTNlt, 
HllDO/IHirG«lHie 

MC/hA U")«A< 
l.A POMOC* 
IRODKA. 



81 WK WŁOSY rzadko kiedy 
zdobin, alo zawsze wskazują 
nit zbliżająca się sfoirośćl 
Nnlcży lego unikać. Trzeba 
młodo wyglądać, uby osiii- 
gnilć powodzeniu w życiu. 
Zimny śnodek „OR1ENT1NE" 
przywraca siwym, lub wy- 
blakłym włołoni pierwotny, 
zupełnie naturalny kolor, 
szkody dla zdrowiu. Kposób 
nie wymaga obcej pomocy, 
a wlęo jest dyskretny i niedrogi. 
Przy stosowaniu „ORIENTIIME" miiżnu używać wszel- 
kich kosuicJlyków. jak również wiecznej ondulacji. 
W.szcdzio do uubyclii. 

PERFUMERIE cTORIENT" 



„ORIENTINE" 



poły 
użyć 



Kk 



i miękkość bez 
bardzo prosty., 



(R. Ostrowski) 8p. Akc. w Warszawie. 



Kuropatwy (woj. wlleńHkic, nowo- 
grodzkie, białostockie, poleskie I 

wołyńHkio) l xi — 31 VIII 

Kuropatwy (Inno województwu) . . „ 1X11 — 31 VIII 

Przepiórki . . . ' 0 d przylotu- 31 VIII 

Słonki 15 V 

Dzłkio kaczory l VI 

Dzikie kuczki (samice i młodu) oraz 
inne ptiictwo wodne 1 lilotno . . . 

Dzikie łuhędzto i dzikie gęsi |5 V 

Dzikie gołębic, drozdy, kwiczoły, 

puazkoty 11] 

Ptaki krukowatu i drapieżno (z wy- 
jątkiem jastrzębi gołębiu rzy, kro- 
gulców, wron, srok i puchaczy) . 

Pncliucze (woj. wileńskie) I III 

Puclincze (inno województwu) . . , 
iubfy, bobry, to»lc-bykl, kozice, ńwl- 
stuki. Suuilce i cielęta: łosia, je- 
leniu i daniela. Sarny, kozy 1 ko- 
źlętn. Niedźwiedzica od uludźwio- 
dzliilok. Oluszce-kliry, bażanty ku- 
ry. OEiirne bociany, dropie, dropic- 

kaiaionki cały rok. 

Kto W'l>rc« przepisom polujo na żubra, karany hęd/jle 
grzywna do 5 000 zl. nruz areszten, do U uileti., nu sn- 
mlcę łosiu, bobru lub kozicę — grzyAviin. do 2 500 zl. ornz 
aresztom do fi inles., nu Inno zwierzęta wyże.) wymie- 
niono — grzywna, do 500 zl. oraz aresztem do fi tygodni. 
Po upływie 10 dni od rozpoczęcia cznsu ochronnego. 



15 


V 


- 15 VIII 


1 


VI 


— 15 VII 


1 


l 


— 15 VII 




V 


— 111 VII 


1 


11 


- 15 VIII 


1 


II 


- 15 VIII 


1 


III 


— 15 IX 


1 


II 


- 31 X 
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= bóbr 

łoi 

_. niedźwiedź 

. ryi 

«- mik 
— zając bi^iy 
żbik 



zas/ęg 

fauny Karp. 
Rezermly; 
<D Bobra 
© « kanad. 
O Łosia 
@ Żubra 



Mapa Utpiiów niy.ślin skieh. 

Oprucowiil .luliuii l.ukuczyiiski (Studium luryzuiu V. .1.). — Mapa pierwszy raz publikowana. 

Wilio na liiiiiiio oznaczają, irriililce (północno-wschodnio oruz. południowe i pd.-zuehoiliiiaj zusiojiu odnośnych cntunków 
zwicrzi|t. 1'nltt zaciemniono oznaczają, frlówno tereny myśliwskie. - (1,0* żyje w okolicach Wilnu. Mlhskn. Urodna, 
w puszczy Białowieskiej, Bcrsztuwskicj, pow. ilzińiiioiiskini, śwlrcinńskiin. w okolicach ioz. N urocz i Kohowb 1'iilonkio- 
łro; rezerwaty: Czerwono Bniriio (Iłajirród), J>ct|aroreriil ti (Borszty), Lyknszyn. Olchowy OuJ. — Niedźwiedź: w Karpatach 
wseli., nu Polesiu Hlunccwicze), w puszmy Binlnwleskioj i na Wileńszczyźnie. — Wilk: w Karpatach, w Wilonskicnt 
na Wołyniu, w puszczy Białowieskiej i Augustowskiej. - Kyś: w Sr. i wsuh. Karpatach, w woj. poleskim, wileńskim! 
wołyńskim, nowogrodzkim, białostockim, wyspowo w (inrcach. — Bóbr: mul 1'rypuola., lloryiiiuin. Hańcza Borozynii (Zn- 
inoszo Biały Brzeg, Duliry); rezerwaty: Hylniki (Mosty). Brenna Murn. Bu runy (Iwaeewiczo), Bobrówek Suski. — Za- 
lip- bielak (zwierzyna Uniejowa): na kresach pn.-wse.h. — Zhlk: w Kurpnluch M|i, — 5!ulir: w roz. białowieskim 
I pszczyńskim, oruz w Upale. — W cnłyin kraju wyslepuju: dzik. snrmi, nigucz, jcloń. ziijip> i lis, w różnych skupieniach.) 



sprzedawanie, kupowanie, przewożenie i przenoszenie ob* 
jctoj uch r mi i( zwierzyny oraz świeżych jej skór. jako toż 
podawanie tej zwierzyny w jadłodajniach jest zh broniono 
1 podpada pod karo grzywny do SIKI zł., luli aresztu do li 
tygodni, a zwierzyna luli świeże skóra ulega konfiskucin. 

Kalendarz rybacki, 

Czas ochrony dla ryli i raków (rozp. min. Koln. i Her. 

lioln. zj dn. 27 X 1SBI3 O*. U, IŁ. P. nr IIH z dn. .10 Xl I!i:i2) 

jest następujący: 
Dla Josiolra od 1 czerwca do III lipcu, 
.. łososia i troci od 1 października do :il grudnia; 
.. pstrąga strumieniowego od 15 puźilz. dn 15 grudnia. 



Din pstrąga źródlanego od 15 października do 15 grudnia, 
glowneicy od (5 iiianui do 15 inaju, 
,. lipienia od 15 marca dn 15 maja, 
,. siei od 15 października do :tl grudnia. 
,. sielawy od 15 października do :il grudnia, 
„ rnkn samicy od 15 października do :tl lipca, 
raka samcu od 15 październiku ilo 15 muren, 
Wyjątki od tych Inrniinów inogn. być dopuszczono przez 
władzę wojewódzką w wypadkach przewidzianych powyż- 
szym rozporządzeń Icjii. 

Niu mogą hyc sprzedawano, ani podawano w jadłoiluj- 
iiiaeh, gutuąkl ryb i niki. wyszczególnione powyżej, pod- 
czas oz.iinczonyc.il czasów oclirony, z wyjątkiem pierwszy -h 
pi,c«iu dni od terminu wejścia w życio czasu nelinmnogp. 
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4 sieja 

2 sielawa iólynka 

3 węgorz 

4 głowacica 

5 hslrąg 

6 ę > /tooi / 1roc 



Mapa terenów rybackich. 

Opracował Julian ljukuczyfwki (Studium turyzniu U. J.). — Mapa pierwszy raz puhllkowniia. 

Linio nu mapie ozu uczą ja, łfninicc zasieku odnośnych rylt. 1) kthiiIcii południowi) zasięgu, 2) południowa. .1) wschod- 
nia, 4) północna, 5) Kmntoc terenów \vy«tQiio\vnniu pslrii u (ciemno ])i)lu wskazują, tu tereny), (i) Hulaki łososia i tro- 
cin (strzałki wskazują, klomnok posuwania ale tych ryli). — (.Sieja wyatepujo przeważnie w rzekach wileńskich i po- 
morskich. — Sielawa l alynka: ich zus iu.tr przesuwu aio łcrdzlej ku pd„ na zachodzie wkracza w Poznańskie, na 
wschodzie w" NowoKrodzkio. — Łosoś i troć; podchodzi pod N. Tarir I Czarny Dunajec, spotykany w Nurwi 1 Willi. — 
Wckim-z: w rzekuch zlewiska Bałtyku. — Olowaclca: w rzekach zlewiska czumninorskioKO, nu pn.-zuchodzin w Ornw- 
co, nu pd.-wschndzle w Czeremoszu. — rVtra.tr: w rzekanli pn. 1 ])d. Polaki, nadto wyspowo w kilku miejscach.) 



Nadto nie iiioku hyć sprzedawano, ani 



Jesiotry niżej 101) tan 

ezlHWUłfl „ -10 ., 

idowucico „ 40 „ 

aiejc „ 40 „ 

wyrozuhy „ 4(1 „ 

t rocie „ :is „ 

łososie „ ,15 „ 

sumluczo „ .15 „ 

woKorzo „ .15 „ 

lipienie „ 2H „ 

szczupaki „ 28 „ 

jwtriiłfi „ 25 „ 
(lloz|)orzi|clzonieni z dn. lii 



podawane 
niżej 



leszcze 
hrziuiy 

eyrły „ 
świnki 

jaziu „ 

klenie „ 

sielawy „ 
liny 

wzdręjri „ 

plotki „ 
raki szlachetne ,. 
raki dlaunszcz. „ 

X 1935 l)z. U. H. I' 



25 ciii 

25 

20 ., 
20 ., 
20 ,. 
20 .. 
IH ,. 
18 .. 
15 „ 
15 ,. 
9 .. 
10 „ 
nr 80. 



poz. 498, uznany został żółw, Kmyn orhicularis J,., za ffn- 
tunck podleirajncy ochronie na całym ohsznrze państwa.) 



Wykaz walui świata. 

(Kursy orientacyjne. W złotych, z dn. 30 X 193(1.) 
A Umilili . . . . : f r u n k = 5 lok = 100 conliinuH. 
ArKuntynu . .iposo = 100 centavos: pesos 1110 — 
153.50 zł 

Austria . . . . : a z y 1 i n if = 100 ęeamfi szylinitów lltt 
— 99.20 zł. 

Beluiu . . . . : h u 1 ą = 5 franków = 500 euntyiuów; 

holgflw 100 = 89.55 zł. 
Boliwia . . . . : p o s o = (holi vlano) = 100 conlavns, 
Brazylia . , . : ni I 1 r u .1 s = 1000 rejs. 
DulKuriu . . . : lewa ; = 100 stotinki; Iow 100 = G.50 zł. 

Chile : p c s o =: 100 eenlnvos. 

Chiny : d o 1 u r h r e h r ti y (yiian) ■ 10 chlo = 

100 ten. 
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Czochoslowncin . : k o r o u n = 100 halerzy; ltor. 100 = 



18.77 zl. 

Daniu . . . .: korono = 100 noro; kor. 100 = 
115.89 «}. 

Dominion . . . i p e s o = 100 ccntnvos. 

EKl[>t : fu nt eg i paki (Urn) = 100 pla- 
strów = 1 000 mils; I. I = 30.06 zł. 

Enunilor . . . : s u c r ć (pcno) ss 100 ecu la von. 

łCatonlu . . . .: korono — 100 centów; kor. 100 = 
142.25 zl. 

Filipiny ■ ■ • . : p c s o = 100 contnvos. 
Finlandia . . . ! ni ii r k u = 100 poiiuiiu; in.ii.ruk 100 ~ 
11.45 zl. 

Francja . . . .: frank — 100 centymów: fr. 100 = 
24.00 /.I. 

Gdańsk . . . . : ir u 1 d e n = 100 fenlKów: a\Ł 100 = 
100 zł. 

Orocjn . . . . : d r ue h m a = 100 lopta; driiclnn 100 — 
4.75 zł. 



nuiiteniulu . . . : iiuotznl = KO pesów (1 peso = 100 
centavos); 1 quel7.nl = U. S. A. dolar 
zloty 1. 

llnlli : itourde = 100 centymów. 

Hi.szpmiln . . . : poaetu — 100 eentlmos. 
Holandia . . .: truł den = 100 centów; Hfl. 100 - 
287.80 zł. 

HoYulurns . . . ilomplrn = 100 centów. 

Indie ; rupia = W minus = 102 ple*. 

Indnehlny . . ■ ! l> I tt B tv = 100 contów. 

Iran : loiinan = 10 kran = 20 hIuiIiIh. 

iHliindlu . . . . ; korona = 100 aurar. 

Japonia . . . . : yen = 100 sen: yeu 1 — 1.52 zł. 

JuKostuwIn . . i d y n a r = 100 para; dyn. 100 = 12.10 zł. 

Kanada . . . . : d o 1 a r = 100 contów; doi. 1 = UMfisL 

Kolumbia . . . : p o h o - 100 contavoH. 

Kontnrlku . . .': colon = 100 centymów. 

Kuba : p o s o = 100 centów. 

Utwa I 1 1 = 100 centów; litów 100 = 88.75 zł. 

LuxeniburK . . : f r n n k = 100 centymów. 

Lntwu . . . . : 1 at = 100 sentlml; łutów 100 = 102.80 zł. 

Meksyk dolar meksykański (pono) = 

100 centuvoH.. 
MoiikoIIu . . .: tu cli rlk = 100 inoneo. 
Niemcy . . . . : m a r k a = 100 fenlKów; HM 100 = 

212.HB zł. 

Nlcarutruu . . . : o o r d o b a = 100 contavoH. 
Norwegia . . , i korom = 100 oere; kor. 100 — 

130.35 zł. 

Palestyna . . . i (f unt (Urn) — 1 000 iiiIIh; funl 1 = 
20,025 zł. 



Pnnumu . . . . : li a 1 b a o (peso) = 100 ceiitoslmos. 
Paragwaj . . ■ : p e B o — 100 centa voh. 

Poru ; 1 i li r n = 10 solcs = 1 000 eontnvoH. 

PortUKalla . . . : e a o u d o = 100 centavos; escudos 100 = 
2:1.55 zł. 

Bninuńłfl . . . : lei - 100 bani; lei 100 = 4 zł. 
Sulvndor . . .: colon (pono) = 100 contavoti. 
Stuny Zj. A. P. : dolar = 100 centów; doi. 1 = 5.31 zl. 
Syjam . . . . : 1 1 k n 1 = 100 autung. 

Syria i funt = 100 plastrów. 

Szwajcaria . . : frank = 10(1 centymów; fr. 100 = 
121.1)5 zl. 



Objaśnienie 

W niniejszymi Roczniku symbole miesięczne w tnlill- 
cach miesięcznych sa reprodukcjami polwklcli drzewory- 
tów kalendarzowych z ok. polowy XIX w. 

Przysłowia podmie w tubllcneli miesięcznych sn. 10-tn 
z rzędu nowi) seria zestawionych w naszych" Rocznikach 
starych ludowych przyalowl motorologicznyeli 1 gospo- 
durczych. Źródła: 1) z Pokucia, 2) Kul. Domowy na rok 
1870, 3) luuzurnkle, 4) Lipiński, 5) Kaszubskie, fi) K. Mo- 
szyński: Kultura ludowu Słowiuii, 7) T. Zawucki: Pn- 
mlęć robót dozoru gospodursklogo w każdym miesiącu, 
1820, 8) z łuc. z „Culeiidurium lutlno-grueeuiil" Marcina 
Kzechowskiego, Zumosć, nu r. 1085, !)) z borysowsklogo. 
10) zbiór Bernsteina rkp. 1464, 11) Kul. Slowukowlczn 
mi rok 16811. 

Widoki nilual przy kulendnrzykuch historycznych m\ 
8-n z rzędu sorlii gromadzonych w naszych Rocznikach 
rycin dotyczących przeszłości nuazych nilust. 

Dzinl Kalendarzowy podaje wykazy 6wli(t w r. 1987 
dla wszystkich wyznań w Rolsce. 

Dane statystyczne ogólne zaczerpnięte sa z „Ann. Stu- 
tl«tiqua de la Soclotó tlen Natlons" 1935/116 (oznaczone przy 



Szwecja . . . . : korona = 100 ooro; kor. 100 = 
133.85 zł. 

Turcja . . . . : t u n t (Urn) = 100 plastrów; LI — 
4.25 zł. 

Urugwaj . . . : peso = 100 eenteslinos. 

W. Brytania . . : f u n t h z t e r 1 1 n g = 20 szylingowi = 

240 ponHÓw; ti 1 = 25.116 zł. 
Wenezuela . . .: boi i v nr — 100 cpntiiiios. 
Węgry . . . . : ponłfó 100 fillers; pongli 100 = 

105 zl. 

Wiochy . . . . : I 1 r = 20 soldów = 100 centeslml; li- 
rów 100 — 28 ał. 
Z. S. R. H. . .: czerw on ioc = 10 rubli = 1 000 ko- 
piejek; czerw. 1 = 2.25 zl. 




\ 



redakcyjne. 

odnośnych lekHlnch). dano gospodarczo Polski opierają 
się nu zestuwioninch Oł. Urzędu Stul. 

W niniejszym Roczniku fclr. 50 w dzlulc „Święci polBcy" 
(takie w Roczniku 1930 ntr. 47) data ftmiorei bl. Jahułu 
Strzemię mn być r. .1409. Str. 55, w działo „Rocznico 
z dziejów powszechnych", założenie uniwersytetu w Lo- 
zannie — ma być: 400 lat (nie 425). Str. 175, na mapce nad- 
morskiego ruchu letnlakowogo nu polach województw na- 
leży wpinać naat. liczby: pomorskie 5, poznańrikle 24, łódz- 
kie 2, slitsklo 8, krakowakle 7, lwowskie 7, lubelskie 2, 
kieleckie 1, warszawskie ,')2, białostockie 5, wllońakie 3. 

W Roczniku 1930 milczy poczynić naat. "poprawki: Sir. 
15, w rozdziale „MakrokoHinos", musu układu DroRj Mlecz- 
nej mu być 5X10" Kr (nie 10i 4 ), u gęstość materii w. R'o- 
amoKle 1,5X10-"-" itd. (nid 10 M ); Ic same poprawki należy 
wprowadzić do Roczniku 1935. Str. 28, w tabeli miesięcz- 
nej nu maj, przysłowie oznaczono 9) jest ziiozorpnięte 
7. Knl. Slorp-Poluczkii (nio •/. Kochauowsklouo). Str. 52, 
dnia ńmleroi Sndyka Puszy mu być 18 I (ulu 4 I). Str. 53, 
data śmierci Klaudii Potockiej ma być 8 VI (nie 8 U). 
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I)r WANIJA ŻUROWSKA. 



Przegląd ireści roczników Kalendarza I. K* C. 
z dziesięciolecia 1928=1937. 

Niniejszy wykaz obejmuje ważniejsze artykuły l no- Elementu lnniFiiclycznu (Ilu ważniejszych niinwt w Pnl- 

lulki oraz iniiiiy, widoki miiwl i nuty. zamieszczono hisu, VIII 155. 

w dziesięciu rocznikach Ktilcmln rai zu lutu 11128— 1937. świnili jednokopytna, VIII 226. 

W wyklinie pominięto działy powturzujaco nic coioeziilo ' Szafer 1 W. Ulnaen floru, V 129/33. - Jak powstał kraj- 

Juk „Czijńe' ustrounnilcziin." (opnie, w II. 1—11 T. Hiiim- obraz Polski, VII 67/71'. 

cłilowieza, w l{. 1 II - X .1. GadomskloKo), „Cześ« kuleli Udział Polski w drugim Koku Polarnym. VII 118. 

durzown,". pnteirlltdy roe7.n0 1 atutyntytwiio, „Dziul łriwpo- Wiatru hnliie w Kurpuliirh, X 149. 

durczy". „Cześć iiil'oriiiiiey.ini|" lip. Pominięto również. Zmiany punktu winsciinctfo nu Zodiaku. IV 50/1 

miipy i nuty nulcżucc ilu tekHtu artykułów. (Liczby rzym- Zwiastuni/ wiatrów hulnych. X 207. 

Mklc w wykazie 07.nuczii.ju Uocznlk, uriihskit- — struny.) 



I. AST 11(1 LOGIA. 

Ilirkanmajer A. Astrologia krakowsku u Kzczytu swou-o 
i-ozkIohu, X RH/BI. — Początki uslrnlntriijznoj Szkoły Kru- 
kowskiej, IX 64/0, 

Diariusze, X (i:l/4. 

Gr$)/wiń*ki J. Aistrohnrlu klaHye7.iia, IV 47/fl. — Odileeh 
W1n7.hu, VI 5J/!T. 

Kolebka ustrnloKii, VIII 54/5. 

Miesiąc umoczy. X 62/8. 

Podstawy wierzeń astrologicznych. IX 5fi. 

Symbole miesięczne. II 6/28, IV IM/411. VI 22/44, VIII 
2(1/42. X 22/44. 

Szlakami mu«ów, V 51/2. 

TuilzleA planetarny, X (11/2, 

Z dziejów Zwierzyńcu Nlcblosklego, TV 49/50. 

Zodiak, 1 (i/28, HI 8/30, V 22/44, VII 22/44. IX 20/42. 

Zodiult liebrajHkl w Hclb Alru. IV 48. 

Zodiak nu (flobu«ln nichicsklm Murolnu Byliey, VI 5.1/60. 

II. iK A LEN DARZ. 

Grycz J, Hnchuhu ezusu u różnych ludów, l :i8/». 
Grzywi finki J. 1150-lecie reformy kalendarzu, VI 101/2. 
Kalendarz 1 Juko dzieje, I 35/7. 

Kordel M. ks. Pnczi|lkl kullu świętych, VI 18. — 
Z dziejów powstania świip 1 rzym. -kat. Kościoła, V 17/8. 
— Z dziejów lloku Julii Iuuhzowcko, VII I7'8. 

Najstarsze pnlHklo kiiloudurzo, II 84/5. 

Taszycki W. linioiiu... zoli. IX. — Kalendarz Imion 
słowiańskich. V J25/H. 

III. FILOZOFIA. ETYKA. 

Ajdukiewlcz K. Kierunki 1 priply filozofii współcze- 
snej, X 78/84. 

Clnnuj Ł. Przemiany w dziedzinie morulnoSc.1 i wycho- 
waniu, X 85/01. 

IV. MATEMATYKA. NAUKI PRZYRODNICZE. 

Fenomen przyrody w Pokuso (Szyb w Krynicy), VII 287. 

Gadomski A. Polskie wynalazki w d7.led7.lule kcoitiu- 
i'ic7.uo-kosinou;riiJ'iczncj. III 137/8. 

Gadomski J. Polskie nu^wy nu niebie, IV 143, VIII 11, 
X 15. — „Swobodne wahadło", V 150/2. - System plane- 
tarny Słońcu w liczbach, X 12. — Wyznaczanie dokład- 
nego cz.11.su z KwlazU, IV 141/3. — Zdobycze iislrononiil 
W r. 1113(1, IV 138/40. 

Goetel W. Punki narodkwc i rezerwaty w Polsce. 
V 130/41. — Zabytki przyrody -nieożywionej, V 135/8. 

Grudziński Z. Glnucu fhuiia, V 133/5. 

Al Huta W. Ilość dni 7. mrozom i przyinrozkleln w Kur- 
piitacb, X 149. — Wysokość wurslwy śnicc-u w Knrpa- 
tucb, X 150. 

Nosoraiec ze Sturunl, IV 130/7. 

Nowa Jednostka burometryeznu, VIII 114. 

Nowa teoria powstaniu ziemi 1 plunel, X 170. 

Opałowe jeziorko w Wyżynkach, VII 2.10. 

Ormicki W. Zagadnienie trzęsień ziemi, II 151/0. 

Osobliwości polskiej fauny, VIII 225/0. 

Pomiary magnetyczne w Oórucb Świętokrzyskich. 
VIII 155. 

Pomiaru proinlcnlowuiiin słonecznego nu lluciilMzezyżnlo. 
VIII 154, IX 157. 
Pomiary promieniowania słonecznego w jeziorach, IX 157. 
Postępy budun mul muteriii, VIII lis/4. 
Pmiitiozy meteorologiczne w Polsce, X 147/9. 
Przesuwanie Kle liplów, X 170/7. 

Stenz E. Elementy mngn0lyc7.no dla epoki 19.16.5 w Pol- 
sce, IX 150, _ ... dla opoki 19.17,5 w Polsce. X 147. — 



V. .AN/TRGPOLOOlA. ARCHEOLOGIA, PREHISTORIA. 

lindanie kopcu Kruk u ku, VI 11 112. 

Czekanowskl J. Skład niHowy ludności Polski, VII 90/3. 

Doniosłe odkrycia przedhistoryczne w Polsce, VIII I09/1U. 

Doniosłe zdobycze polskiej prehistorii, IX 121/2. 

j unika li. Chronologlu porównawcza prehistorii (7. 111 
buli)). IX 122/3. — Chronoloiiia pi-chUtorli w Polwei', 
VIII 110/11. 

Największe badania iirebeoloirleano w Polnee, IV 94/9. 
Odkrueie polukiej nni 7. X XIII w. lin AląHlĆU, V R4/JŚ. 
Osada biiKiuiina w lll«kupiiilo, X 107/8. 
1'ierw.ne nu ziemiach polskich znitlezlHk.o człowieka 
7, epoki lodowej. IV 1 38/80. 
Poszukiwania Kładów nnjKlurazcKo iniiiulu w PoIkcc, 

VII 112. 

Przet/ląd prehistoryczny, X 107. 
Itozpietość (-żuków przedhistorycznych, X 109. 
Terytorialne zjmlełfi ezimów hlHtoryttZ.hyeh, X 108/9. 
Za/iailka kopcu KrnkUHii, VI 110. 

Żurowski J. Człowiek pierwotny nu ziemiach PolKki, 

IV 1.11/5. 

VI. G KOG RA PI A. KARTOGRAFIA. PODltftf.K. 
Hlale plamy nu mapach Bwiala, X 1H5. 
Huczek K. Kurioza w obrazie klirlo«ruricznyin PnlNki, 

VIII 222/1. 

Czori T. Olwzur i zaludnieniu Polnki w toku dziejów, 

IX 187/8. 

Gadomski Al 1'olncy odkrywcy I podióżnlcy, 11 135/43. 
- Polski dorobek naukowy w Rungrn.NI, 111 135/7. — Pol- 
skie wynalazki... zoli. IV. — Zagadka hleBU Popradu, 

V 142/5. 

J. G. GnuilcD puńKtwn polakiOKn i ich wyznaczenie, 
II 61/5. 

Kształtowanie Kio polHkleffO wybrzeżu, VI 188/9. 

Nowe odkryciu map polHklch, VIII 217. 

Piotrowicz K. Pograniczu południowe 1 pnludnlnwo-zn- 
chodnie. IX 79/82. 

Polsku wypruwu nrklyoznu, VIII 194/5. 

Polskie nazwy w mogtsOi świnia, 111 182, V 180, VII 
188/9, IX 185/0, X 171. 

Polskie podróżniczki, V 181/2, VII 189. 

Polskie porly morskie, VIII 182/.1. 

Przedłużenie HfHtdowafi ńwiotokrzyskieh Htwierilzone 
w Danii, X 143. 

Semkowicz W. Itozwój terytorialny Polski na podłożu 
trcoirrariczłiyjii, IX 63/8. 

Smoleński J. Krajobraz P-okski, VII f2/7. 

W M-lecie kamoruńskiCKo uklndn Itottozlńskliurn, VII 1 
119. 

Wąsowicz J. Kresy WHchodnle, IX 85/1)1. 
Zaborski U. Polskio iioKrunliize półnoeno i zachodnie, 
IX 09/70. 

VII. ETNOLOGIA. ETNOGRAFIA. 
Kwestia łubnrsku, V 218/9. 

Fischer A. Właściwości etnoRl-ul - ieziie ludności polskiej, 
VII 94/100. 

Moszyński K. Kultura dawnych Słowian w świetle bu 
dun ol.mdo({lcznych. VIII 72/0. 

Seweryn 7'. Prastaro zabytki ludowej kultury w Pol 
sco, VI 150/3. 

VIII. HISTORIA. HISTORIA KULTURY. 

Antoniewicz W. Z pradziejów 1'ob'ki, VII 78/83. 
Autografy królów polskich, X 214/5. 

Iłai/alynskl W. Nekropolie muszych królów i ksii|ż<|l, 

VI 100/2. — Iłok ważnych rocznic w dziejach Polski, VI 
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198/41. — W czterechsetlecie Ohortynn, TV 124/fi. 
Hudkami Z. -/.oh. Kozłowski! — Budkowa Z. 
Iłuilżety dawnych sejmów polskich. IV 144/5. 
Czurl T. Ohsz.nr... zoli. VI. 

Dobrowolski K. Nujsturszo Kroiły polskie, VI 157/9. — 
Staropolskie zadaniu, iszknlno, VIII 221. — Uinysłowaśt' 
HpołoczoiiNtwti polskiego w dolilu wczesiiohistoryeznej, 

VII H4/7. — Z przeszłości złom polskich, VI 147/3. — Za 
tiatlnlenie kultury. X 08/71. — 'iauadnlenle słowiańskie, 
viii u»/r>. 

Koslrzewski J. PriisłouduiiHzc.zyznH, VIII Ki/71. 
Kot S. Diiruhek Polski w kulturze powszechnej, X 72/0. 
Koztowska-Hudkowa Z. Nnjdnw nlejszc legendy polskie. 
VI 142/0. — Przyjęciu ehrzoścljuńslwn pracz Słowian, 

VIII 85/92. 

A' u C*Ci Steluna Batorego, VII 1211. 
Latacz E. O pochodzeniu polskiej husuril, IX 235/7. 
Nieznane raporty policyjne o krakowskich odczytach 
Józeln Piłsudskiego, lx 1B2/S, 
Piotrowicz K. Pogranicze... zoli. VI. 

Ptwlecha W. Miłość w dawnej Polsce w świetle kores- 
poudciicji miłosnej, IX 211(1/1. — Najdawniejsze polskie 
szyfry dyplomatyczno, IX 2:i:i/4. — Sumy nciipnlltuńskle, 

V 14li/U. — Z dziejów emancypacji koliiul w epoce Odro- 
dzeniu, VIII 2011/1. 

Semkowicz W. Itozwój... zoli VI. 

Staropolskie ryHunkl niachiii ohleżniczych, VIII 227. 
Sztcajea K. W sześćsetlecie bitwy pod 1'lowcaiui, IV 12(1/7. 
Tymienleeki K. Słowiańszczyzna 1 Niemcy, VIII tt0/4. 
W. II. 8el.nu rocznica powstaniu listopadowego, IV 12.1/4. 
W Mthteelc odsieczy Wiednia. VII 127/8. 
W (Kminie* J. Kresy... zoli. VI. 

Ważniejsze daty z życiu Józefu Piłsudskiego, IX !I5. 

Wyjątkowy motyw uwłaszczeniu. IX 227. 

Wywód przodków Zygmunta Augustu. X 215/(1. 

Z dziejów polHkiej polityki bałtyckiej, IX 1H9. 

Z przeszłości naszej kultiiry, IX 2!I2. 

Z«' manku piastowskich tytułów, VIII 217. 

Zaborski II. PolHkic pogranicze... zoli. VI. 

IX. .UTEItATUKA. JĘZYKOZNAWSTWO. FILOUKUA. 

Lehr-Spławlnskl T. Dziedzictwo prasłowiańskie w słow- 
nictwie polskim, VII 88/9. 

Taszyckl W. Imiona naszych praojców, VI 154/0. — Je- 
syki słowiańskie, VIII 77 11. 

W M-leele śmlei-ul Cypriana Norwldu. VU 181. 

X. SZTUKA. MilJZYKA. NUTY. 

shneisenowa Z. Dwa nloznane Sohlesclnuu w Wiedniu, 
X 210/11. — Nieznane Ilustracje do dziejów Polski, IX 
229/31. — Nieznane polskie drzeworyty z XVI w„ X 212/3. 

Asteryzmy w koinnutueli wawelskich, VII 54/0. 

Alin ■/, kurantami ze „Strasznego Dworu" (rękopis Mo 
uiUNzkl). VI 99. 

łlordyńskl W. Nieznane Huty Szopena, X 217. — W 125- 
leeie urodzin Fryderyka Szoponu, IX 129/30. 

Marsz nemu w Siedmiogrodzie -w r. 1849, II 14!). 

Najstarsze olirazkowe luijki z życia zwlorźut, IV 220. 

Nasz pra.HZc.zur Noe, VII 237. 

Nieznane kompozycje k.H. Antoniego ltadziwllłu, VIII 219. 
Odkryeie nieznanych polonezów Ogińskiego, VIII 22(1. 
Staropolska kolęda noworoczna, VIII 04. 
Terlecki W. Wit Stwosz, VI 135. 

W czterechsetlecie śmierci Witu Stwosza, VII 124/5. 

Wlazł kolek nu plotek, X 209. 

H' imi-leeie urodzin Arturn (Irottgeru, X 57. 

Zabytek muzyczny z czasów powstania listopadowego. 

VI 227. 

XI. TECHNIKA. 

Niedzielski 7'. Melioracja Polesiu, 111 129/34. 
Nowy (linach Akademii Górniczej w Krakowie, IX 120. 
Nuiey gmach llililioteki Jagiellońskiej w Krukowie. 
VIII 108. 

Polska sulii w Katedrze Nuuki w Pltlsbui-gu, VII 114. 

XII. PRAWO. STATYSTYKA. GOSPODARSTWO. 
SOUJOLOOIA. 

Puehs P, Ogólne wyniki spisu ludności 1931 r., VI 18.1/8. 
Karaimi, X 132/3. 

Nutea konstytucju Polski, IX 100/10. 
Światowy Związek Polaków za granica., VIII 180/1. 
Zweiy ff, Onsiiodurstwo śwlul-owo i gospodarstwo Polski 
w uli. roku, VI 17II/K. — Przeylipl gospodarczy roku 19.13. 



VII 178/9; roku 19.14, VIII 102/3; roku 19.15; IX 170/1; roku 
19.10. X 159/02. 

XIII. MEDYCYNA. SPORT. TURYSTYKA. 
Itiluns mlgrncyj uzdrowiskowo-lctniskowych, X 157/8. 
Gross L. Problem wi (aminów, 1 148/52. 
Polska wyprawił iilpliilwlyczno-naukowa na Kaukaz. 
IX 222/3. 

Heuiany turystyczne w Polsce, X 207. 
Heiilmi/i uzdrowiskowo-letnlMkowc Polski, X 150/7. 
Tereny turystyczne w Beskidach Zach. z niedoborem 
opadów w lecie, X 207. 

XIV. ROZMAITOŚCI. 
Biała I czarna maglu, VII 51/2. 

Ilayut yński W. Polskie dzwony. 111 139/42. — Starodaw- 
ne zegary polskie. II 38/40. 

Huczek K. Abisynia w średniowiecznej legendzie o pnń- 
slwie księdza .luna. X 218/21). 

Chiroynomlu. 111 198/9. , 

Geometria u pszczół, III 250. 

Kłopoty panieńskie w XVII wieku w Polsce, VII 210/1. 

Kwadratura kołu, 111 249/511. 

Maylu nu dworze llalorcgo, VIII 03. 

Nieco z mnemotecliniki, IV 221. 

Nieznany polski pomysł statku powietrznego, VIII 228. 

Niezwykły utwór literacki f IlnrmiMius a S. Barii.: Cou- 
cjo Ouneliinn), VIII 229. 
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lir Aleksander Iłlrkennuijcr: AsIroloKiii krakowska Marszalkowie Polski. — flcn. Inspektorat Sil Zbroi- 
li szczytu swcko cozkIosu 5S nycli. — Inspeklorouie umili. _ (loiiern Iowie do 

Tydzień planetarny Ul prac. - Dowództwa Okręgów Korpusów. — Mury 

Miesiąc smoczy 152 nurka wujuiinn. Polska riola wojen na . . . . 115 

Z przeszłości wielkich komet. — Diariusze .... 63 Polskie urzędy dypl. i konsularni! za grunina, . . 136 

Kok Saturna 64 Ważniejsze zmiany w polskiej służbie dyplomatycznej 117 

Chnraklcrysty ku roku. Prognozy ocólnn na r. 1937. ZilKlanięznc urzędy dypl. i konsularne w Polsce . . 1.1S 

Proifiiozł na pory roku. - Horoskopy Kospodarcze 65 Ważniejsze zmiany w eiidzii/iemskim korpusie dyplo- 

lloroskopy dla iiroijzonycli w roku Saturna. — Kim- miitycznym w Polsce |SBI 
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STATYSTYKA POLSKI. 
(1 zdjęcie, 2 wykresy, 12 mapek.) S( r . 

Położenie geograficzne ki-iju. ._ Granice. — Ohszur 
Rzeczypospolitej. — Uklud pionowy. — Przedłużenie 
sfutdowuń Świętokrzyskich stwierdzone w Diuiii . 113 
Kuriozum kartograficzni) z czasów powstania listopa- 
dowego 144 

Dorzecza. — Jezioru w polskich Tatrach .... 145 

Mapa morfulogicziin-glucjnlnn Tntr 146 

Elementy magnetyczne dln epoki 1937.5 w Polnej). — 
Temperatura, opady i uslonecznicuic. — Prognozy 

mctcorologiezne w Polsee 147 

Mapa opadów w Beskidach Zachodnich 14H 

Wiatry halne w Karpatach. — Ilość dni z mrozem 

i przymrozkiem w Karpatach 149 

Wysokość warstwy śniegu w Karpatach .... IM 
Administracyjny pndzin] kroju. — Województw*. — 

Powiaty 151 

Zaludnienie 152 

Ludność według województw. — Ludność według Ję- 
aylkiu' ojczystego. — Maiihitn W Polsce. — ZłilUjdiiMO- 

nic i obszar miast 151 

Regiony uzdrowiMkowo-lotniskowo Polski .... 156 
Hilnns migrucyj uzdrowiskowo-lctniskowyeh w Polsee 157 

DZIAŁ GOSPODARCZY. 
(5 wykresów.) 

I)r Ferdynand Zweig: Przegląd gospodarczy roku 19:16 159 

Gospodarstwo polskie w roku 19:h'» 1611 

Dane statystyczno. — Skarhowość państwowa. — Dłu- 
gi państwowo. — Dario komunikacyjne. — Koszty 

utrzymania 1 płace 16.1 

(i. vn ok pieniężny, — Kynek pracy . . ... 164 
1'rodukcja przemysłowa. — Ceny hurtowo. — Handel 
?ngrnriezny. — Obroty i spożycie 165 

POLSKA W STATYSTYCE ŚWIATA. 
(2 zdjęcia, 2 wykresy, 1 mapka.) 

Polska wśród państw Euro])y. — Ludność polska za 
granica.. _ Polski ruch wychodźczy. — światowa 
produkcja przemysłowa 169 

Światowa produkcja górnicza i hutnicza. — Siły wod- 
no. — Ogólne zbiory światowe. — Statystyka zwlo- 
rzi|t gospodarskich. — Przegląd handlu zagranicz- 
nego Polski. — Ceny giełdowo zbóż. — Statystyka 
spożycia niektórych artykułów 179 

Bezrobocie w niektórych państwach. — Upadłości 
w Polsce, — światowo zapasy złota monetarnego. — 
Polskie nazwy w geografii świata. — Osady o pol- 
skich nazwach w St. Zj. A. P 171 

POLSKIE MORZE. 
(4 zdjęcia, 1 wykres, :i mapki.) 
Wody morskie Rzeczypospolitej. _ Urziplzciiiu porto- 
wo Odyni i Odnńskn. — Morsku Ciota handlowa Pol- 
ski 1 Hduńskn 173 

Przewóz na polskich statkach. — Ruch filutków- w por- 
tach bałtyckich 174 

Ruch statków w portach Gdyni i Gdańska. — Hyho- 
lówstwo morskie w Polsce 175 

SW1AT W LICZBACH. 

(2 zdjęcia, 5 wykresów, 13 mapek.) 

Elementy kuli ziemskiej. — N'own teoria powstania 
Ziemi i planet. — Przesuwanie się ładów .... 176 

Długość stopni południka 1 równoleżnika. — Lady 
i morza. — Podział oceanów. — Opady roczne. — 
Średnic roczno temperatury. — Dano temperatur 
skrajnych. — Atmosfera ziemska 178 

Uulonowe badania w atmosferze. — Obszar i zalud- 
nienie części świata . . 179 

Joachima Lelewelu rekonstrukcja ninpy świata z pol. 
XII wieku 180 

Części świata 181 

Zaludnienie ziemi. — Miasta liczące ponad milion 
mieszkańców. — Polityczny podział światu . .182 

Zestawienie państw świata 181 

Ustroje państwowo. — Liga Narodów. — Wysoki Ko- 
misariat L. N, w Gdańsku. — świętu międzynarodo- 
we. — Święta narodowe obcych państw. — Mule pla- 
my na mapach świata 185 

Ważniejsze wyprawy badawczo w roku 1936 ... 187 



Z ŻYCIA CZŁOWIEKA. 

(3 zdjęcia.) Sir. 

Kronika lekarska 188 

Zdrowotność publiczna w Polsce. — Zamachy samobój- 
cze w Polsce 189 

Ważniejsze choroby zakaźne w Polsce . 1 19li 

DZIAŁ SPORTOWY. 

(23 zdjęciu.) 

Włodzimierz Długoszowski: Sport polski w r. 1936. — 

Sporty zimowe. — Narciarstwo 191 

Hokej na lodzie. — Łyżwiarstwo. — Saneczki. _ Yach- 
ting lodowy. — Piłka nożna 192 

Lekka atletyka 193 

Gry sportowe 194 

Wioślarstwo. — Żeglarstwo. — Sport kajakowy . . 195 

Pływanie. — Pięściarstwo 196 

Ciężka atletyka. — Tenis ......... 197 

Tenis stołowy 19S 

Szermierka. — Kolarstwo. — Jazda komin. — Łucz- 

nictwo 199 

Strzelectwo. — Zakończenie 2110 

XI-n Olimpiada 201 

DZIAŁ TURYSTYCZNY. 
(H wykresy, 1 mapka.) 

Przegląd turystyczny roku 1936 205 

Hcgiony turystyczne w Polsce. — Tereny turystyczne 
w Beskidach Zach. /, niedoborem opadów w lecie. — 
Zwiastuny wiatrów halnych .• 207 

ROZMAITOŚCI. 
(27 zdjęć, 2 mapy.) 

Laureaci fundacji Nobla. — Twórczość J. I. Kruszew- 
skiego w liezhuch. — Włazi kolek na plotek. — Wy- 
siłek człowieka, i maszyny ' . 20!) 

Dr Zofia Amclsennwa: Dwai .nieznanie Soblcseliwwi 

w Wiedniu 210 

Dr Zofia Aniolscnown: Nieznnmo 'pnlskiie draottwyly 

7. XVI w 212 

Antogrufy królów polskich 214 

Wywód przodków Zygmunta Augusta 215 

Władysław Hordyńskl: Nieznane listy Szopena . . 2)7 
Dr Karol Kuczek: Ahwyulu w średniowiecznej logon- 
dzie o. państwie księdzu Junn 218 

BOZKYWK1. 

(t) rysunki.) 

Rok 1937 jako liczba. — Osobliwe pomysły poetyckie 221 

CZESC IN PO Ił M ACYJNĄ. 
(1 rysunek, 2 mapki.) 
Pisownia liczb I znaków arytmetycznych. — Miary. — 

Państwowe cechy probiercze 223 

Taryfa poczUiwji 224 

Kalendarz myśliwski 226 

Kalendarz rybacki 227 

Wykaz walut swiutn 22S 

Objaśnienia redakcyjne 229 

Dr Wanda Żurowska: Przegląd treści irmv.aiikó\v Ka- 
lendarzu 1. K. C. z dziesięcioleciu 1928— 1937 . . 230 

HUMOR 1 SATYRA. 
Strony: 106, 165. 172, 190 i 221. 

REPRODUKUJ E KOLOROWE. 

Pokłon Trzech Króli 2 3 

(Iluminacja z Ewnngcliurzu Pułtuskiego, zwa- 
nego ..Codex Aureus Pultnvionsis", kodeks zlo- 
ty, lj. zlotem pisany, powstałego pod koniec Xl 
w. zapewne w jednym z klasztorów w Itatyzbo- 
nie. Rękopis len przywieziony l>yl do Polski naj- 
później w pierwszej polowie XII w. Obecnie 
w Muzeum XX. Czartoryskie): w Krakowie.) 
Stwor/cale nieba, rozdział światła I elrnmoścl 66-67 
(Fresk w kościele Św. Franciszku w Asyżu.) 

Alrazni 102 -101 

..Itntory' - ... 174 — lii 

Na wyspie Kościuszki 186--1Ś7 

Wszechstronny konkurs kontu wierzchowego na 
Olimpiadzie 200 -201 



CZKSC REDAKCYJNA OPRACOWAŁ JAN GRlZYWIftSjKl. 

Tłocznik oraz rcpTOiluIkcje tn-ójlia nwiac tlonzone «u- roitoirnitwiionra. Zdjęcia, w przeważni. 'j części wykonano praca Agencję 
Fotograficznie. „Światowid": Warszawa (Krn.k. Przedwiośnie B), Kruków (Wielopole 1). Poiznnń (św. Mairri.ua 48). 
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WARSZAWA 



M.ARCI 



NOWU$WlOf3S 



KSIĘGARNIA 

Książki i czasopismu polskie 
francuskie, niemieckie, angiel- 
skie, naukowe 1 beletrystyczne. 
Mody, mapy. 



SKŁAD NUT 

Utwory klasyczne 1 nowoczesne. 
Muzyka lauecznu I śpiewy 



TAM BAZAR 

Wielki wybór książek po ce- 
nach zniżonych I z drugiej 
reki dla dzieci I dorosłych, 
kilka tysięcy tytułów. 



WYDAWNICTWA WIASNE 



SŁOWNIKI M. ARCTA 

SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY — 00.000 wyrazów 
z podaniem końcówek odmian gramatycznych 
i podziałem wyrazów przy przenoszeniu. — 
Obszerny wykład zasad NOWEJ PISOWNI 

10.—, opr. 13.— 

SŁOWNICZEK ORTOGRAFICZNY I ZASADY PI- 
SOWNI — 18.000 wyrazów z odmianami gra- 
matycznymi oraz jasno poda nu zasady nowej 
pisowni 1,. — 

MAŁY SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO — obja- 
śnia 10.000 słów i B.000 wyrażeń. Wydanie po- 
pularne zł. 0.U0, w opr. 10.— 
Wyd. ilustr. z 04 tablicami ilustr. w opr, 15, — 

SŁOWNIK ETYMOLOGICZNY AL. BRCCKNERA 

wyjaśnia znaczenie i pochodzenie slow i ich 
zmiany rozwojowe, H(I0 sir. 38.—, w opr. 44.— 

SŁOWNIK RZECZY I SPRAW POLSKICH czyli 
podręczna encyklopedia kultury polskiej od 
czasów przedhistorycznych do 1863 r. 14. — 

opr. 18.— 

SŁOWNIK 33.000 WYRAZÓW OBCYCH objaśnia 
wyrazy, zwroty, przysłowia i cytaty 12. — 

opr. 16. — 

MAŁY SŁOWNIK WYRAZÓW OBCYCH objaśnia 
16.000 wyrażeń, wydanie popul. 1.90, lepsze 2.70 

SŁOWNIK FRAZEOLOGICZNY ułatwia pisanie, 
gdyż podaje prawidłowy dobór określeń 1 sy- 
nonimike. 8.—, opr. 11.— 

SŁOWNIK PRAWIDŁOWEGO WYRAŻANIA SIĘ 

opracowany przez prof". St. Szoberu, podaje 
szczegółowe wskazówki, jak należy mówić i pi- 
sać, wskazuje błędy. Ukaże sit; w końcu 1030 r. 



KSIĄŻKI PRAKTYCZNE 

ZASADY 1 NAKAZY DOBREGO WYCHOWANIA 

według zwyczajów nowoczesnych, zastosowane 
do wszelkich okoliczności, brosz.- 2.50, opr|. 4. — 

JAK SKŁADAĆ WIZYTY 1 PRZYJMOWAĆ GOŚCI 

z wzorami zaproszeń i podziękowań, układa- 
nia menu i t. d. brosz. 1.70, opr. 3.20 

PODSTAWY ROZMOWY TOWARZYSKIEJ. Wska- 
zówki rozpoczęcia i prowadzenia rozmowy wc 
wszelkich okolicznościach. Liczne tematy roz- 
mów 1.50, opr. 3. — 

PASJANSE — 50 pasjansów ciekawie ułożonych 
i dokładnie objaśnionych z 1 lub 2 Inlij, przez 
R. A. Lanczaru, w okładce Norblina 1.80 

BRYDŻ — kompletny podręcznik przez .słynnego 
Culbertson-a: I. JAK GRAC W BKYDŻA — ogól- 
ne zasady i licytacja zł. 7.50, opr. 11. — 
II. BRYDŻ — ROZGRYWKA — w druku. 

POWIEŚCI J. Ł KRASZEWSKIEGO. Nadzwyczaj 
zajmujące dzieła wielkiego pisarza: Chata za 
wsią 4. — , opr. 0.20. Czarna Perełka 3. — , 
opr. 5. — , Komedianci 6. — , opr. 8.50. Morituri 
5. — , opr. 7.40. Resurrecturi 4. — , opr. B.S0. 
Złote jabłko 5. — , opr. 7.40. Komplet 24. — , 
opr. 30 — (nn ruty po 4 zł.). 

CZERWONE KSIĄŻKI — NADZWYCZAJ ZAJMU- 
JĄCE POWIEŚCI autorów amerykańskich i an- 
gielskich. Nowości: Grey Znne: Legia Struceń- 
ców. Kanion Wielkich Dębów. Kwiat Colorado. 
Płomień. Grzmiąca Góra. Mowery W. B. — 
Dziewczę z Bożej Laski. Serce Północy. — 
Każdy lom po zł. 4.50 



PRZY WIĘKSZYCH ZAMÓWI EMACH 

SPŁATA W RATACH MIESIĘCZNYCH 

Katalogi i prospekty na żądanie bezpłatnie 

Katalog rozumowany z ilustracjami okładek i szczegółowym opisem ciekawszych książek. 
Książki po niskie h cenach na gwiazdkę — duży wybór dla dzieci i młodzieży. 
Książki dla szkoły i nauczyciela — podręczniki pedagogiczne, lektui-a, książki do bibliotek. 
Katalogi książek po cenach zniżonych okazyjnych, w wielkim wyborze. 
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— WYTWÓRNIA i WYSYŁKA — 
— NA CAŁĄ POLSKĘ — 
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MARKA OCHUONKA 

*V tht U/vi.llt| 


Ki 


NAJLEPSZY idOOEK 
AHTYSEPTYCZMO- 
•KOSMETYCZrtY. 






Prawdziwy „ELSAFLU1D", znany i ulubiony od 50 lat, mnsł znajdować się w każdym domu! 

EŁSAFŁU1D 

ŚRODEK ANTYSEPTYCZNO - KOSMETYCZNY 
stosuje się nierozeleńczony luli rozcieńczony, 
zależnie od polrzcby. 
CZYSTY NIEKOZCIENC550NY. 

1) Jako Środek orzeźwiający na zmęczenie cia- 
ła spowodowane różnymi sportami, jak: 
piłką nożna, tenisem, turystyką, wiosłowa- 
niem, kolarstwem, jazdą na nartach, lekko- 
atletyki! « innymi sportami. 

2) Jako środek wzmacniający oraz stosowany 
do masaży mięśni przy treningach do wszel- 
kiego rodzaju sportów. 

3) Niezbędny dla osób, przebywających zn dłu- 
go pod działaniem promieni słonecznych 

bądź to na plaży czy leż podczns sportów zimowych. Natychmiastowe 
Morka ochronna. T^S^^^S^ 1 ^ u *j<™>'« się- pęcherza 

4) ™ em odświeżania powietrza w pokoju chorego lub popełnionych lokalach, rozpyla się „ELSA- 
h LUID za pomocą rozpylacza. ' 1 - v 

5) m7? ffi "f^ FUJUr ' Wla " 0 d ° Wani,y '' daj " owŹWinjącą i wzmacniającą kąpiel, która utrzy- 
muje skórę świeżą. ROZCIEŃCZONY WODĄ. 

60-00 kropli „ELSAFLUID'u" na szklankę wody używa sie jako odświeżający do zmywania ciała 
INNE PREPARATY Z MARKA „ELSA": Pomada na twarz, pomada do włosów, mydło liliowo-nleczne', 
mydło boraksowe, płyn na nagniotki, szwedzkie krople żołądkowe. „ELSA" Balsam, sztyft migrenowy ild. 

« , ^n ES ? E ^ ECZ ^ ,E C ? RAZ W,ĘCEJ WRACA »0 GNANYCH ODDAWNAZ1ÓL LECZNICZYCH. 
Ponad 600 rodzajów ziół stale świeżych na składzie. „ASANOL" zniszczy całkowicie szwaby i karakony. 

Wytwórnia 1 wysyłka „ELSA" preparatów Nr. 493. Mag. A. Outwtnskleao, Bielsko, Śląsk, Rynek 15. 

PROSZĘ ŻĄDAĆ SZCZEGÓŁOWEGO CENNIKA. KT6HV SIĘ NATYCHMIAST WYSYŁA BEZPŁATNI!" 

♦ ♦»•»»♦♦♦♦»♦» « « « * a M tttt ftt MM tf M M M MM M 



?• ? 7 

Strzałki pokazują miejsca. 
Udzie wszędzie można 
używać „ELSAFLUID". 




Starajcie się o dobry 

naturalny sen 

dający wytchnienie wyczer- 
panym nerwom. Kto zna 
mękę bezsenności, ten wic, 
że często pozbawiają nas 
snu zmęczone i wyczerpane 
nerwy. A w obecnych cza- 
sach przydałyby się nerwy 
nawet ze stali. Gdy więc bez- 
senność nic pozwala nam wypocząć, postarajcie 
się uspokoić Wasz system nerwowy i pamiętaj- 
cie o Ziołach magistra Wolskiego ze znakiem 
ochronnym „PASIVEROSA". Zawierają one Pas- 
siflorę (Kwiat męki Pańskiej) — 
roślinę o własnościach uspaka- 
jających. Łagodzą zaburzenia sy- 
stemu nerwowego: nerwicę ser- 
ca, bóle ii zawroty głowy, uczu- 
cie niepokoju oraz sprown- 
dzają krzepiący, naturalny 
sen, nie powodując przyzwy- 
czajenia. Jako środki pocho- 
dzenia naturalnego, działają 
Zioła magistra Wolskiego ła- 
godnie, nie mają przykre- 
go smaku i są łatwe do 
przyrządzenia. 

MagTst er WOLSKI' 

WARSZAWA.ZŁOTA 14. 
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Trilysin pomaga nawet tam, 
gdzie wszystkie środki zawiodły 



Rewelacyjny wynalazek belgijski! 

Automat. szudud. 
szybkostrzelny i dulc- 
konosny, 0-rio mm., 
wyrzucający sam g\l- 
zy po wystrzale, sy- 
,„. stem „Sportowy". — 
f I Strzelający do ' celu 
* metalowymi kulkami 
LC lub śrutem, huk oRiu- 
szujucy. Zapewnia bez- 
pieczeństwo osobiste 
w domu i w podróży. 
Automat ten stanowi 
rewelacje, w dziedzinie broni, wykonany luksusowo o 
precyzyjnej konstrukcji, ni c zacina s':ę i nic psuje sie 
może służyć na diunie lata. Ceun reklam, zt 635' 
2 sztuki a. 12, Kin sztuk nabojów spec zl' 3Co" 
8 strzał, zł. 17,1)0. Stop w/g rys. kal. 6 35 zł. 25.'-' 
Magazynek rezerw, i szczoteczkę dodajemy darmo Po- 

^'• n ' P n. ni, -"°. tri!ebnt '- Wysypmy mi listowne zamó- 
wienie. Plan sie przy odbiorze. Adr.: Dzlnl zour. uulo- 
mntńw. Warszawa, Zumenhofn tl/IKC, I 
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ZAKŁAD 
IMIENIA 




377 isrs 



l/O 

)OWEGO 
IŃSKICH 

11, tel. 238-59 



ODDZIAŁY: 
W WARSZAWIE, ul. Nowy Świat 72, tel. 598-81 
W KRAKOWIE, ul. Podwale 5, tel. 135-27 

DZIEŁA NAUKOWE i BELETRYSTYCZNE 



m. f. 



po 



('.błędowski K.: Dwór w Ferrarzc . 

Królowa Mdliii , 

Historie Ncapolilnńskic . . 
Kzym — Ludzie Maroku 
Hzym — Ludzie Odrodzenia 

Sienna 

Z przeszłości naszej i obcej 

Chlebowski Br.: Literatura polsk 
rozbiorowa 

Chrzanowski I.: l/itcratura a Naród . 

Firdro Al.: Pisma wszystkie. Tomów ( 
W opracowaniu K. K Uchańskiego 

Grabski St.: 1-jkunomiu społeczna 
Historia Sztuki: Opracowali: St. J. Ga. 
siorowski, M. Gchnrowiiiz, T. Szy 
dłowski, Wł. Tatarkiewicz. .1. Zar 
Iławski i .1. Żurowski. Tom I — 1 1 ■ 

Mańkowski T.: Galeria Stanisława Au 
gusła. Sir. XVIir+.V28+2:t.ł repro 
ilukcji .... 



zł. 2.').— 



10. 
2(1. 
3(1. 

20. 

23. 

II.- 

ir». 

:io.- 

20. 



15.— 



Sienkiewicz H.: Pisma. Wydanie zbio- 
rowe pod red. I. Chrzanowskiego. 



ISO. 



Tomów 40 
(Poszczególne dzieła II. Sienkiewi- 
cza również w t. zw. wydaniu ła- 
nim, a Trylogii) lakzc i w najtań- 
szym wydaniu w 1'ormucie kieszon- 
kowym /. objaśnieniami i mnpami za 

słowacki J.: Dzieła w»zvslkic pod red. 
J. Kleinera. I, II, Ul, IV. V, Vi, 
VII. IX X, Xl łom po 

Tatarkiewicz Wł.: Historia Kilozolii. 

Tom 1—11 

Tokarz W.: Insurekcja Warszawska 
1'jejskl .!.: Dzieje polskiego mesjamizmu 
l miński .1. ks.: Historia Kościoła. T. 

I— II 

Wercszczyńskl A.: Wiadomości o Pol- 
sce Współc/.e.snej 

Zakrzewski St.: Bolesław Chrobry Wielki 
Zagadnieniu Historyczne. Tom I- -11. 
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PODRĘCZNIKI SZKOLNE 

dostosowane do najnowszego programu i zatwierdzone 
do użytku szkolnego przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
wydaje 

BIBLIOTEKĘ NARODOWĄ 

i 

BIBLIOTEKĘ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO I SPORTU 
posiada 

Dwie wzorowo urządzone DRUKARNIE i INTROUGATORNIĘ 

które wykonują wszelkie w ich zakres wchodzące roboty. 

wydawnictwa zaKładu narodowego imienia ossolińskich do nabycia we wszystkich Księgarniach. 
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